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Wolno  drakować,  pod  warunkiem  ałoienia  w  Komiteeie  Cenzury,  po  wy- 
dnikowania,  prawem  przepiaanćj  liczby  egzemplarzy. 

W  Warszawie,  dnia  ^V25  Lipca  1857  roku. 
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KONWOKAGYA  WARSZAWSKA, 

NA  DZIEŃ  TRZECH  KRÓLÓW  ZŁOŻONA, 

W  EÓKt  PAŃSKIM  1573. 


AirrTKUiŁ' Pii^BWszY  dnia  15  srrożKU  ROzlftezĄSAHY  (*),  gdy  rbi^ebowałi 
pos«Ł6rvtt)  z'LrrWiri'  KTtószY  -taM  btli  posłani,  na  imii^  pan  piote  zbo- 

EOWSKT  ^JJBWODA' SAlNtÓMlKtldKI,    A  PAN   JAN  TÓHI0B3*  KASZTELAN  GNIB- 

Panowie  litewscy  na  mianowanie  panów  posłów  polskich,  aby  na 
Trzy  Króle  do  Warszawy  przyjechali  radzić  społem  względem  miejsca 
i  czasu  elekcyi  (*)  tej,  dlaczego  się  do  Warszawy  zjechaó  nie  chcieli,  od- 
powiedź dali :  naprzód,  ie  kbńwokacyę  warszawską  współ  z  innymi  (') 
prymas  złożył,  o  którym  oni  niejedno  wiedzieć;  ale  też  jemu  posłuszni 
łiyć  nie  gotowi;  przywilejem  swym  ostatnim  unii  lubelskiej  słowo  to  kon- 
wokacya  być  przą,  aby  się  na  nię  z  Polakami,  zwłaszcza  przez  osobę 
prywatna  (^)  złożoną  zjeżdżać  mieli,  jedno  na  sejmie  przestrzegać  tedy 
ifrol4  t^o,  by  w  największym  punkcie  praw  i  swobód  swych  nie  naru- 
szyli^  wyjmując  to,  iżby  sejm  złożony  był  od  tego,  komu  to  należy,  tojest, 
od  panów  narodii  obojga  wedle  praw  spólnych.  A  też  rozumieją  być  się 
niepotrzebnemi  w  Warszawie,  gdy  panowie  Polacy  bez  nich  wszystko 
czynid  chcą,  i  chćąje  w  sśimołWki  podobno  przywieść;  co  się  okazać  ma 
{iO  gestiom' zjeżdżaniu  do  Koła,  Kpys^yna,  £omży.  Kaszek,  Warszawy, 
gdu^  ilic  nie  postanowiwszy  w  ten  obyczaj  i  takowei  zjazdy  częste  skła- 
dkją,  aby  Litwę  ciągnieniem  ustawicznem  do  końca  wynędzili,  i  chłopy 
poczynDi. 

tlskai^ali  się  także,  iż' my  czasy  krótkie  i  miejsca  dalekie  do  ge- 
chaiiia  8kłd;diEUnJ^,   gradic  ich  nie  opatrzywszy  wedle  powinności,  ja- 

(1)  Die  1 5  jannarii  agitatus ;  (^)  de  tempore  et  loco  electioius;  (^  cum 
caeteris  aliis;  (^)  priyata  penona.      (^ 
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ko  źe  inne  swoje,  od  Tatar,  Turek,  Niemiec,  opatrzyli,  opowiadając  się,  iż 
im  w  tej  wielkiej  nędzy  ich,  Polakom  dobrze  świadomej,  nielzia  jedno  ni- 
gdzie z  ziemi  nie  jeżdiąc  nieprzyjacielowi  swemu  silami  swemi  zastawiać 
się  i  ojczyzny  bronić. 

Znaki  być  pewno  mianują,  ie  Polacy  wyniszczyć  je  chcą  i  odjąć  im 
ziemi  wołyńskiej  i  podlaskiej,  które  skoro  się  im  przywrócą,  na  wszystko 
co  Polacy  chcą,  przyzwolą. 

Szanowni  panowie  Polacy  wszystko  czynią  pod  pozorem  pobożno* 
ści  (^),  bez  nich  wicie  stanowią,  wiele  radzą  bez  nich,  wyznawają  jedne 
swoje  Rzplitą,  Polską  i  Litewską  spojoną  tem  dzieląc,  i  przysięg  swoich 
naruszając,  i  inne  ku  naruszeniu  namże  przyczyny  dając  wielkie ;  co  się 
ztąd  ma  okazać,  iż  bez  wiadomości  Litewskiej,  sześć  zamków  dali  królowi 
szwedzkiemu,  pod  ręką  króla  nieboszczyka  już  umierającego  i  pieczęcią 
kanclerza  (^),  zamki  takie,  gdzie  mieli  majętności  swe  potracone,  i  powiar 
dali,  że  już  ani  Polacy,  ani  Litwti  nie  będą  mieć,  po  co  więcej  tam  jeździć. 

Dlatego  też  snąć  więcej  chronią  się  do  Warszawy  przyjechać,  iż  je 
Polacy  królewnie  eezwalają  sobie  przed  czasem  jak  poddane  jakie,  oby- 
czajem tym,  żeby  za  wiedzeniem  niektórych  koronnych  pisała  do  nich  kró- 
lewna, (okazując  posłom  rękę  jej  własną),  w  którem  pisaniu  swojem  opo- 
wiada im  prawa  matki  swój,  w  Litwie  na  nią  przypadłe,  przywodząc  za- 
raz na  pamięć  listy  nieboszczki  matki  swej  do  starostw  pisane :  gdzieby 
Litwa  pożytków  własnych,  i  jej  gwałtem  bronić  chcieli,  rozkazuje  im  gwałt 
gwałtem  odpierać.  Nadto  pisać  do  nich  miała,  aby  jej  przysięgali,  tojest, 
aby  ją  sobie  za  pana  obrali,  i  pożytki  w  starostwach  brać  na  się  i  liczbę 
sobie  czynić  kazała.  Co  że  jej  Polacy  do  tego  wszystkiego  pomagają,  ja- 
sną być  rzecz  okazują  ztąd,  iż  gdziekolwiek  zjechać  się  im  każą,  na  de- 
spekt  ich  wielki,  królewna  tamże  przód  wyjeżdża;  jakoż  w  £omży  była, 
i  teraz  w  Warszawie  mieszka,  o  której  oni,  jako  Rzplita  wolna,  wiedzieć 
nie  chcą.  A  chociażby  do  Warszawy  przyjechali,  to  co?  w  Knyszynie  bra- 
cia, już  pod  Koło:  jednoby  stołki  swe  zasiedli. 

Protestowali  się  też  byli,  iż  to  bez  ich  woli  (3)  czynili  bracia,  co- 
kolwiek już  sprawowali  w  Knyszynie,  po  śmierci  królewskiej.  Także  bri^ 
sobie  pan  starosta  żmudzki  za  krzywdę,  iż  panowie  Polacy  wiedząc  go 
być  administratorem  ziemi  Inilanckiej,  jemu  nie  dawszy  znać,  do  samych 
Inflantów  posłali,  i  sejmiki  mieli. 

Naostatek,  iż  o  nich  Polacy  nie  dobrze,  ale  źle  myślą,  dowodzą  tem, 
że  do  Tykocina  bez  nich  wiele  rzeczy  pobrano,  zamki  odpieczętowawszy 


(})  sub  praet6xtQ  pietatia;  (')  caocellarii;  (*)  inritis  illii, 
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i  otworzywszy.  W  czem  na  iądanie  posłów,  księdza  chełmskiego  miano- 
wali i  winowali. 

To  wszystko  gdy  posłowie  polscy,  wywody  słusznemi  panom  litew- 
skim potutzali,  po  częstych  namowach,  obiecali  z  nimi  osobami,  ci  którzy 
natenczas  na  Mczybowie  (sic)  byli,  do  Warszawy  przyjechać,  tjrm  spo- 
sobem, jeśliby  się  to  inszej  braci ,  którzy  się  do  Wilna  mieli  zjechać  spo- 
dobało, albo  więc  swoje  posły  posłać;  ofiarując  się  nic  nie  poczynać  bez 
Polaków,  gdyż  wina  zaszła,  i  wiele  panów  litewskich  imiona  swe  mają 
w  Polszczę.  Tamie  zaraz  wespół  z  posły  polskiemi,  wszakże  na  żąda- 
nie naszych,  posłali  do  Tykocina  Jegomość  pana  starostę  żmudzkiego  i  pa- 
na Wojnę  pisarza  litewskiego;  którym  na  drodze  gdy  powiedziano,  że  ich 
rotmistrz  nie  miał  puścić,  przedsię  oni  na  to  nic  nie  dbając  jechali  do  Ty- 
kocina, opowiedziawszy,  że  od  wszystkich  (państwa  obojga)  Rad  byli  z  Po- 
laki (wysłani)  nie  do  cudzego  ale  koronnego  zamku.  Wpuścił  je  rotmistrz 
z  obowiązkiem,  aby  porządek  około  ciała  oglądawszy,  sklepów  zamkowych 
i  zapieczętowanych  gwałtem  aby  nie  otwierali,  gdyż  kluczy  od  nich  nie 
wiedzą:  ale  ich  u  królewny  prosić;  aby  jego  przytem ,  gdyż  jako  starego 
człowieka,  ktemu  rycerskiego,  na  to  przysięgi  od  nieboszczyka  króla  obo- 
wiązanego, na  żadną  rzecz  niesłuszną  nie  wciągali.  A  jeśliżeby  też  z  nim 
inaczej  postępować  chcieli,  pierwej  niżeli  przysięgi  swej  naruszyć,  gotów 
jest  ciało  swoje  położyć,  niż  co  wie  okazować,  gdyby  i  sam  cesarz;  a  iż 
dla  starości  swej  dosyć  uczynić  niczemu  nie  może,  gdyby  sami  go  od 
przysięgi  wolnym  uczynić  chcieli,  wedle  woli  ich  w  zamku  tykocińskim 
wszystko  im  stanowić  będzie  dopuszczał.  Posłowie  widząc  w  zamkach 
wielki  nieporządek  a  niebezpieczeństwo  przez  starość  rotmistrzowę,  tu- 
dzież, że  nie  uczynił  pan  rotmistrz  przysiędze  swój  dosyć,  ponieważ  bez 
woli  Rad  koronnych  królewnie  klucze  wydał,  ktemu  że  dopuścił  posłom 
Iffólewnej  wszystkie  rzeczy  pieczętować,  które  ani  są  samej  królewny  Jej- 
mości, a  jeżeliby  tam  chciała  wjechać  wedle  przysięgi  Radom  koronnym 
uczyniono),  do  zamku  bez  Rad  koronnych  wpuszczać  jej  nie  miał,  co  inaczój 
było  za  jego  niedbałością  albo  szczerą  dobrocią,  że  sklepy  odpieczętowane 
były  wszystkie,  złożyli  go  z  urzędu  i  dali  mu  rok  do  Warszawy,  po  Trzech 
Królach  we  dwie  niedziele,  gdzie  na  wszystkie  zarzuty  (O  Jegomość  od- 
powiadać będzie  powinien.  Tymczasem  poruczyli  zamek  w  opiekę  panu 
Owadowskiemu  z  Zebrzydowskim,  ^Łęckiemu,  Zalińskiemu  i  inszym,  na- 
tenczas przyjaciołom  będącym,  aż  do  Gromnic;  tak,  iż  jeśliby  na  nie 
gwałt  jaU  przypadł,  ma  im  być  dawana  pomoc,  a  po  tym  zjeździe  War^ 


Q)  obieeta. 
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BaamkJm  pewnie  wiedzie,  jediże  od  Gromnic  zamek  tykodflii^'  u  nich 
dalćj,  albo  n  kogo  inszego  w  opiece  być  ma. 

gtgfostowi^  knyszyńscy  i  tykocUscy,  pilnie  pczestizęgać  niqj%»  roz- 
nhij^i  szjuegi,  by  zk^d  nieprzyjaciel  po  ciciin  się  nie  wyrwał;  qo  jejUiby 
mę  przy^rafilło,  napierw^  do  Jegomości  księdza  ^ucybidoipa  ę,  marszałka 
:wi€dlpągo  łiłąwskiego,  a^bp  też  pana  mtszegOrbfii8^o^dać.zaać.t|ikie  i  jk>- 
pgaozmf  zionkawi  niąfą. 

ASTTKUZi   WTÓRT. 

Pwowie  posłowie  wymawiali  się,  ze  w  ,ten  frhy«zaj  z  Tykocina  przy* 
wilejów  Koronie  potrzebnych  nie  wzięli,  ii  u  królewny  Jkli^case  były;  i  po- 
wiadali też,  2e  w  Litwie  słychać  było,  £e  jakoby  Ąraborda,  imiopiem  wsze- 
goksięztwft  litewskiego,  inflantd^  ziemię  fl(a  Połock  moskiewskiemu  chciał 
da^  dp  czągo  gdy  <^ę  pihio  wywiady  wali  potAowie  naąi,  !Łitwa  oię  przałft 
j  Arabdrda  aię  przah 

ABTTKD£  TIŁZECI. 

Ksiądz  chełmski  spi^wował  się,  ii  on  ze  sklepów  nicnie,b^,n(|oqi»- 
tek  w^nich  nie  ppstał,  tylko  \i  pąna:Łeckiego  łoinica^o  lidbtarzyki  dwf^ 
srebrne,  J^Mnied  (sic)  i  insze  rzeczy  drpbnę  wziąwszy,  ,lcrólewn)e  oddal; 
w  czćm  dawał  jemu  świadectwo  pan  ^pniecki. 

ABTTKUŁT.ROZTRZĄSAHE  DHIA  15  ATTCZNIA  (^). 

M^elko-Pohcy  domagali  się  od  papów  po  śmi^d  kn&lewskięj  t^d%- 
cych  w  Knyszynie,  aby  pieniądze  do  skarbti  w  c^e  wrócili,  )Mi:fi  tam^ 
bez  woli  ich  na  iołnier«e,  ną  zapłatę  dworowi  i  insze  potczeby  wydali. 

ĄBTTPCU£  DRUGI  ,(^)* 

Królewna  prze^  pana  rotmistrza  prosiła  o  opatrzenie;  sprawowała 
się  kalumnii  które  na  nią  niektórzy  .kładą,  zwłaszcza  ze  strony  małżeń- 
stwa, i  prosiła  o  przydanie  jeszcze  dwu  z  Bad  koronnych,  aby  się  .wszy- 
afkun  sprawom,  postępkom  i  pisaniu  jej  przypatrzyli,  obiecując  bez  .woli 
ioh  i  wiadomości  nic  nie  poczynać. 

ARTYKJJŁ  ITBZBOI  (^. 

Dowiadowali  się  posłowie,  z  której  przyczyny  (ksiądz  chatmdd  nie 
dał  znać  Radom  koronnym  o  tóm,  ie  poseł  .cesarski,  do  królewny 

(^)  articoli  15  die  janaarii  agttati;  (^)  articolos  secondos;^  (^  articolos 
tertius. 
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Jd|nośoi  liir  iipay  piagrjeohał/i' karteczki  do  Jejmości  rękę.Aol^ie  odmieni- 
w$%yii.d9i(Wirami  ehąrakteoopi  napisał;  de  tei  przy  .sobie  me  zatrzymał 
częśoi>(^)  ręką  cesai^  odpisanych  listów,  wktócyoh  jomu  dape  było 
nąjzupefaiiejsze.upowainieoie  (^)  .zezwolić  na  malieiSLstf^o  i  na  wszystico, 
ka  czemuby  jedno  krókwna  Jejmość  wciągnąć  się  chciała.  iSpcafirił  ^ię 
zaraz  ksiądz  chełmski,  że  niektórym  panom  z  Rad  koronnych  tudzież 
o  tem  oznajmisz. 

'Dowiadowali  się  także,  dlaczego  jegomość 'ksiądz  biskup  kndcowski 
królewnie  pisaniem  swem  z'Mazowsza  wyjeżdżać  nie  radził;  zktórej  przy- 
czyny list,  na  s^eść  ^apików  inflantskich  królowi  szwedzkiemu  daą,  drugi 
na;&}ą  unjowę,  trzeci  na.  60  tysięcy  zlolych,  bez  wiadomości , i  mszych 
Rad  koronnych,  pieczętował.  Jegomość  odpowied^ciał,  że  królewnie  Jej- 
mości na  to  pie  radził,  jako  osoba  prywatna, (^)  od  króIą  zmarłego  obowią- 
zana, aby  królctwnę  Jpjmość  do  tego  wiódł;  wszakże  drugim  listem  prosił 
jako  senator  koronny,  ,ab^  Jejmość  z  Mazowsza  wyjechała.  Listy  na  zam- 
ki inflanckie,  dlatego  powiedział  być  zapieczętowane:  nieboszczyk  pan 
nasz  V  Wilnie  u  dzisiejszego  króla  szwedzkiego  sto  tysięcy  złotych  po- 
życzył, za  co  dopuścił  jemu  zaniki  omienione  trzymać;  ale  skoro  do  wię- 
zienia wzięty  byt  (król.  szwedzki),  uprzedzili  je  Polacy,  by  do  rąk  Turko- 
wych  nie.pr^c^szły,  zabiwszy  tego,  co  je  mu  wydać  chciał.  Tych  zamków, 
wyszedłszy  król  Jan  z  i^ęzienia  ich  ,się  upomin^;  albowiępi  i  oieniądze 
na  i^2^anie  nieboszczykowe  są  jemu  przywrócone,  pa  które  zaraz  i  list 
otrzymał. 

^ETTKOŁY  BOZraeĄ&ANB  DNIA  17  STYCZNIA  (^). 

^Hada  kiHTonpa  ,dali  quąjscę  panom  posłom,  aby  .^espół  z  nimi  ra- 
dzi-; i  ta|nŻ0  zaraz '^potwierdzili  porządek  w  zapiku  We^zmoici,  który  był 
za  juebi^szcz^ka  papa  zQiąi;łegQ,  z  pąpisejip  ,takim:  j,My  Ęady  ikoronne 
i  posłowie  zienąs<y  imieniem  całej  Rzeczypospolitej  (*)/'  Paji  Cikowski 
pod)(pmo.rzy  i  T^zjcki,  public^mie  i^9ii  jegomość  księdza  kujawskiego, 
żeby  li^ijy  swpje  do  pie]dórych  osób  prywatnie  napi3ąne  deklarąwał,  w  któ- 
rych)  jak;o  się  im  zdało,  przyczypy  wielkie  dawał  do  rozerwania  jednej 
spólnej  Rzeczypospolitój,  temi  słowy:  „Xatwa  i  Prusacy  przy  nas  WieU 
hpp<)laka<A  i  prymasie  stoją.^*  pytaj  czemu  opuścił  Polskę  Matą  i  Ruś. 
Ukazowąli  też  jcopią  li£|tu  u  papa  wojąwody  sandomirskiego,  w  którym  na- 
pisano, że^j^iąd^  ki\jaw9ki  postanowił  p  siebie,  nie  kogo  innego,  jedno  kró- 
lewnę;na  §toj|cę. postawić;  że  też  wszystko  na  korzyść  (^)  ^księdza  arcy- 

(})  membra;  (^)  plenissima  potestas ;  (')  persona  prirata;  (^)  articoli 
17  die  janoarii  agitad;   (^)  nomine  totias  |leipablicae;  (^)  in  faToremi. 
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biskupa  czynił,  by  po  jego  śmierci  byl  arcybiskupem.  Jegomość  ksiądz 
kujawski,  uczyniwszy  rzecz  do  nich  o  póltory  godziny,  wj^mierzył  się  z  te- 
go tak  pięknie,  ie  wszyscy  kontenci  byli;  zarazem  objawił  swe  zdanie  ('), 
co  trzyma  o  tym  prymasie,  dowodząc  wywodami  słusznemi  i  Dhigoskim 
liistorykiem,  ie  bez  niego  (prymasa)  być  nie  może  Polska. 


AKT  PANA  0ZTK0W8KIEG0  PODKOMOBZEGO   KRAKOWSKIRaO  I  PANA  TASZTC- 
KIEOO  z  KSa^DZEM  BISKUPEM  KUJAWSKIM,  POSŁEM  ZIEMI  KRAKOWSKIEJ. 

Po  uczynieniu  rzeczy  i  przemowie  dosyć  wdzięcznej  pana  podko- 
morzego krakowskiego  i  pana  Taszyckiego,  do  księdza  biskupa  kujawskie- 
go, ksiądz  biskup  wdzięcznie  to  przyjąwszy  od  Ichmościów  co  wnieśli, 
wystąpił  w  pośrodek  i  powiedział  Ichmościom  te  słowa:  „Jako  złoto  czy- 
ści się  w  ogniu,  tak  za  łaską  Boią,  tym  aktem  będzie  jaśniejsza  ma  cnota, 
którą  nie  słowy,  ale  jasnemi  dowody  pokażę.'^  Nie  bawiąc  się  długo,  roz- 
kazał list  pod  Warszawę  do  rycerstwa  czytać;  po  przeczytaniu  tego  listu, 
powiedział  w  ten  sens:  „Obraża  to  uszy  wolnych  ludzi,  com  napisał,  iż 
Litwa,  PnMsoune,  takie  tih  Mazowazanie  przy  nasz  stoją,  tak  to  wykła- 
dając, żeby  ja  bracią  swą  do  jakiego  rozerwania  wieść  miał;  i  nie  mają  się 
te  słowa  tak  rozumieć,  abym  ja  miał  jakie  rozerwanie,  albo  jaki  bunt, 
czego  Panie  Boże  mię  uchowaj,  między  bracią  albo  ziemiami  czynić.  Czuję 
się  być  chrześciańskim  człowiekiem  miłość  i  zgodę  miłującym.  Wykład 
słów  który  przy  mnie  został,  ten  jest  własny,  jako  się  sam  indziój  w  temże 
liście  deklaruję;  słowa  na  końcu  listu  te  są:  „c/a  z  osoby  swij  proszą,  abyście 
się  Waszmoście  z  Ichmościami  jako  pUrwij  tak  i  teraz  zgodzić  raczyli" 
Com  na  początku  listu  pisał  jeszcze,  że  przy  ziemiach  Wielgopolskich 
stali,  tojest,  z  nami  się  zgadzali:  a  w  czómże?  w  tem,  żeśmy  do  Bystrzyce 
nie  zwolili;  ten  jest  własny  wykład  słów.  Iż  Waszmość  pan  podkomorzy 
rycerskim  człowiekiem  będąc,  tak  to  prosto  wykładasz,  kto  przy  kiłm  stoi, 
że  się  ma  ku  buntowi,  ja  to  senator  inaczej  wykładam,  tojest-  co  się  ze- 
mną  w  jednem  rozumie  nie  zgadzasz,  to  nie  było  ani  jest  nic  obrażliwego. 
A  iż  tak  jest,  że  Litwa,  Prussowie  i  Mazowszanie  na  elekcyą  nie  przyzwa- 
lały do  Bystrzyce,  o  Litwie  tak  powiadam,  iże  Wojna  będąc  w  Chroslinie 
u  księdza  arcybiskupa,  dał  tę  sprawę  księdzu  arcybiskupowi  i  mnie,  że 
Litwa  żadną  miarą  nie  pojedzie  do  Bystrzycy.  A  iż  tak  jest^'  tu  zawołał 
na  księdza  arcybiskupa  ksiądz  biskup  kujawski:  „Pytam  Waszmość  książę 
arcybiskupie,  iżali  nie  tak  jestT'  Odpowiedział  ksiądz  arcybiskup,  iż  pra- 
wda, a  nie  jest  inaczej.   Popierał  też  powieści  swój  o  Litwie  listy,  które 

(>)  iq>eniit  aniini  stu  sententism. 
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piflała  Litwa  pod  Warszawę,  a  były  czytane  pod  Kołem  rycerstwa,  gdzie 
starosta  żmudzki  pisi^:  ^żem  ja  nie  miał  tego  w  poruczeniu,  abym  miał 
imieniem  wszech  zwalać  na  elekcyą  do  Bystrzycy,  jedno  tylko  na  trzy  miej- 
sca: do  Parczewa,  do  Liwa,  do  Łotniy.'"  Odzywał  się  też  ksiądz  biskup  na 
relacyą  Icłimość  panów,  Jegomoici  pana  wojewody  sandomierskiego  i  pa- 
na gnieźnieńskiego  którzy  dotknęli  tego,  ii  my  nie  przyzwolUi  do  By- 
strzycy. Odwoływał  się  ksiądz  biskup  na  list  wojewody  cłiełmskiego  który 
to  pisał,  iż  Prusacy  nie  pojadą  na  inszy  sejm,  jedno  na  który  ksiądz  arcy- 
biskup gnieźnieński,  jako  prymas  królestwa  (^),  z  Wielkopolany  się  zgodzi; 
o  Mazowszany  jawna  rzecz  jest,  że  pan  Czyrski ,  Radzimiński  starosta 
litewski  i  kamieniecki  i  pan  wojewodzie  Cłiinowski  starosta  warecki  w  Kole 
opowiedzieli  się:  żeńmy  do  Bystrzyc  nie  zezwolili  na  elekcyą.  Jakoż  tamże 
ozwał  się  pan  Radzimiński  starosta  litewski  i  kamieniecki,  znając  się,  że 
w  tern  jeździł  do  Koła  do  braci  swej  i  dołożył  tego,  „żeśmy  nie  korporo- 
wani  do  Wielkiej  Polski;"  dostateczuemi  dowody  to  pokazował  ksiądz  bi- 
skup, że  prawdziwie  pisał.  O  Litwie  i  Prusiech  i  Mazowszanach,  iż  się 
na  jedno  zgadzali,  nieclicąc  do  Bystrzycy,  z  tychże  wywodów  pokazywał 
niewinność  swą.  Na  to,  co  mu  też  pan  podkomorzy  rzekł,  iż  nikt  nie  był 
zwłoką  sejmu  jedno  ksiądz  biskup,  bo  i  pana  Siemieckiego  podkomorzego 
i  Wojnę  posly  odprawił  on  sam  z  księdzem  arcybiskupem,  nie  dopuszcza- 
jąc do  Radziejowa,  powiedział  ksiądz  biskup:  „Znam  się  do  tego,  żem  ra- 
dził księdzu  arcybiskupowi,  aby  pana  Siemieckiego  i  pana  Wojnę  co  na- 
rychlej  odprawił;  a  to  dla  tych  przyczyn:  naprzód,  że  już  był  sejmik  we 
Srzedzie  zaszedł,  na  którym  zwolili  nie  jechać  do  Bystrzycy,  pisali  też  pa- 
nowie Ichmość  z  Wielkopolski  listy,  aby  się  ksiądz  arcybiskup  wedle  re* 
cessu  srzedskiego  sprawował,  a  w  niczem  nie  odstępował,  ja  iżem  był 
przydan  księdzu  arcybiskupowi,  co  Ichmościom  wiadomo,  widząc  krótkość 
czasu;  a  że  w  listach  które  przynieśli  to  było  napisano:  gdybyście  Wasz- 
mość  raczyli  dać  znać  o  woli  swej,  będziemy  w  miejscu  gdzie  Waszmość 
zezwalacie,  widząc  że  już  uniwersały  do  Prus  były,  jeśliże  poselstwo  do 
nas  i  do  Ichmościów  przyszło,  mając  dostateczną  informacyą,  przestrze- 
giyąc,  aby  jakie  szkodliwe  w  tem  rozerwanie  nie  było,  kiedyby  byli  jedni 
jechali  a  drudzy  doma  zostali,  radziłem  z  tych  przyczyn  księdzu  arcy- 
biskupowi, aby  on  mając  dostateczną  informacyę,  nie  zezwalał.  Iż  do 
Łomiy  sejm  elekcyjny  ksiądz  arcybiskup  złożył,  nie  moje  to  rada  była, 
jedno  księdza  arcybiskupa:'*  do  czego  się  ksiądz  arcybiskup  przyznał. 
Zkąd  dowodził,  że  to  odprawienie  nie  inszym  duchem  i  sensem  się  stało, 
jedno  jako  sprawę  dał  o  sobie.   Na  końcu  tego  dołożył:  ,|A  też  jeślim  ja 

(})  tanąnam  primas  regni. 
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odpmwił  nie  doUadająe  flęinwych  kolegów  siroid^  ieli  to  wfaMna  faif^ 
wda  była,  z  któr^  i  w  czem  się  ja  Ichmościom  sprawił,  go  IdkrnoAcio  wszy- 
stko za  dobre  i  słuszne  (^)  na  kaliskim  sejmie  przyjęli  i  potwierdzOL 
Nadto,  co- w  liśde  stoi;  tdhełmg  z  Mafodawna  paatMwitK  EtpUtą^  łe 
się  dla  nas  BtpHta  podzielHaf  tak  to  wykładam:  nie  jestoi  to  dział;-  wy- 
czyta<i  prerogatywę  ziem  kaid^  z  osobna,  nie  wiem  któraby  ziemia  była, 
któraby  osobli^«h  obyczajów  i  prerogatyw  nie  miała.  Sieradakti  ziemia 
ma  tę  pren>gatyf!^^,  2e  się  naprzód  przed  innemi  ziemiami  potyka,  dwn  ho- 
rąiycli  ma^  a' insze  tego  nie  mająi  a  przedsię  to  żadnego  rozdwojenia  nie 
czyni.  A  (»semn  to?  Jfednośó  tę  między  namy  czyni,  że  mamy  jedne  matkę 
Rzplitą,  jednego  krila,  jedne  Radę;  I  póki  ja  stojąc  ptży  jednośd  jednego 
pana  jednój  Rady,  ntowiska  czynię  Mały  i  Wielki  Polaka  nie  jesttó  dział: 
rzecz  jedna,  nazwli^  róino;  także  zoiwiem  duchowne  i  świedde,  a  przed- 
się jedna  Rada;  ki^o  insze  Wyższe,  a  przedsię  jedna  R^plłtai  to  nas  nic 
nie  dzieli;  aiżem  jednemn  powództwo  do  wszystkich  spraw  podćzais  bez- 
królewia (^)  przyta^lA,  zda  nii  się  żem  słusznie  uczynił  i  potrzebnie,  abo- 
wiem  od  jednego  j^iObtó  ('),  a  nigdy  się  rozerwania  bać  nie  trzd)a;' gdzie 
jedno  jest  poWodko^a  nie  dwa;  sama  rzecz  to  już  okazała.  Abowiem^  kie- 
dy ksiądz  arcybidkupdo  Łomży  sejmbył  beżr  dozwolenia  wszech  złożył, 
a  drugi  do  Bystrzyc  był  złożoii,  Pan  Bóg  postfóegł  żetoy  się  nierozer- 
wali.  Posti^zegiając,  aby  na  potom  i  teraz  na  elekeyi  do  jakiego  rozerwania 
nie  przyszło,  zdanie  (*)  to  moje'bylo  i  jest,  odwrócidzłe  (^)  i  pr^estrzedz 
com  rozumiał' być  szkodliwegio>w'R%plitej.''  Przytem  powiedział:  „rzecz  to 
pewna  jest^  bydtny  się  byli  yfmffe^y  zbiegi  do  arcybiskupa,  jako  Jegomośó 
pan  wojewoda  sandomierski  i  paai 'kanclerz  już  na  tóm  w  drodze  byli,  do- 
szedłby był  sejm  w  Knyszynie,  drugiej  niedzieli  po  Św.  Bartłomieju;  jedno 
ksiądz  arcybisk«lp<pisi[ló  raczyłj  że-  z  królewną  Jejmością  miał  do  Knyszy- 
na jechaó:  tóm  się  stało-  że  J^gomóśó  pan  wojewoda  sandomier^  i  pan 
kanclerz  nie  przyjeciialj.  Okazują^to,  że  w  wolnej  Rzplitej  (^)  mają  być 
wolne  zdania  (^)t  by  mi 'tĆż''k(6  chciał  zawrzóó  usta;  serca  mego  i  zrozu- 
mienia o  rzeozaebtztti^wdlló  clid  nftfże;  a  znaóby  też  to^byłb  przez  nieroz- 
tropnośó  się  stało  (^)^  tedybym  Wtóm  winy  nie  pokupił^^gdyż  żadhej  ztąd 
szkody  RzpBta  nie  popadła  ah)  ptffMiśó  może." 

Tu  się  wszczęła  mowa  niiędzy 'pan^iii  sandomierskim  a  panem  wo- 
jewodą łęczyckim.  Pan  sandomierski  wywodził  to:  iż  urząd  prymasa  (^) 
jest  rzecz  szkodliwa  RzpKtójjf  przeciwnie  (-^^)  pan  wojewoda  łęczycki  uka- 

(*)  pro  rato  etgrató;  (^)  8DT/'in't6rregno;  Q)  ab'  uno  onitas;  (*)  sen- 
teneya;  (^)  avertere  malam;  (^)  tn  libera  Respublica ;  C)  licere  sententiae;  (^ 
per  imprudeotiam  admiMom;  (^)  primatns;  (^o)  in'RepiiliJB<^;<>6dlfti;a.j 
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zał  to  swego  czasu  wywieść,  ii  rzecz  nietylko  nie  jest  szkodliwa,  ale  i  po- 
trzebna Rzplitej.  Po  długiem  czytaniu,  kto  w  tern  winien,  kto  nie  winien, 
że  sejm  do  elekcyi  przedłużył,  pan  starosta  Strzała  dziękował  panom  swo- 
im, a  jegomość  pan  międzyrzecki  dziękował  panom  swoim ,  że  na  to  ze- 
zwolenie sejmu  do  Bystrzyc  nie  zezwolili ,  i  tak  ta  kontrowersya  stanęła 
na  rzeczy  pana  Taszyckiego.  Około  królewny  Jejmości  czytana  była  kopia 
listu.  Na  ton  artykuł,  ksiądz  biskup  rozszerzył  się  dłużej,  niźli  na  in- 
sze; wyliczał  zasługi  swoje  względem  Rzplitej  ('),  jako  się  o  wolności 
imał,  za  żywota  Jego  Królewskiej  Mości,  a  o  śmiertolnój  chorobie  jego  dał 
znać,  i  naprzód  powiedział  to  wszystkiej  Koronie;  on  sam  stand  się,  aby 
się  byli  panowie  do  kupy  zjechali;  jakoż  powiedział  to,  że  żadnego  pod- 
czas bezkrólewia  (^)  więcej  panów  pospołu  prędzej  a  prawie  z  trzaskiem 
się  nie  zjechało,  bo  siódmego  dnia  trzydziestu  i  kilku  senatorów  Wielkiej 
i  Malej  Polski  zjechało  się;  daleko  ton  dzień  ogłosił  się  ze  zgody  i  miłości 
w  Polsce,  zaczem  panowie  chrześciaiiscy  posły  swe  posłali;  a  potem  to, 
jako  czynił  przestrogi  w  Rzplitej  i  odzywał  się  do  kollegów  swoich. 

Przystąpiwszy  do  rzeczy  około  królewny  Jejmości  powiedział:  „Nie- 
tylko żebym  to  uczynił,  coby  wolność  pospolitą  wolnego  obierania  pana 
obrazić  miało,  ale  jawnemi  to  dowody  rzecz  sama  okaże ,  żem  wiele  rze- 
czy szkodliwych  odkrył;  gdzieby  były  doszły,  a  skutek  swój  wzięły,  jużby 
było  po  naszej  wolności  (*).  Naprzód  odkryłem  to,  żem  instrukcyę  Cyrus- 
sową  przejął,  którą  miał  do  królewny  Jejmości  od  posłów  cesarskich, 
i  przyjechawszy  posłałem  ją  do  królewny  Jejmości,  wojewodzie  sando- 
mierslnemu,  w  której  to  stoi,  że  mają  mieć  Hernesta  i  małżeństwo  z  kró- 
lową ułożyli  (^),  acz  się  tego  wszystkiego  królewna  Jejmość  przestrzegała. 
Takoż  odkryłem  i  to,  źe  Cyrus  ze  szkodh'wemi  praktykami  do  Litwy  je- 
chał, a  z  listy  do  Prus,  i  przestrzegłem.''  Co  właśnie  do  togo  aktu  należy, 
to  powiedział,  iż  królewna  Jejmość  za  pisaniem  niektórych  panów  z  Kny- 
szyna wybrała  się  była  do  ciała,  skoro  po  śmierci  króla  Jegomości.  Ksiądz 
biskup  rozumiejąc,  gdzieby  był  kto  miał  dosiądź  mocą  albo  praktykami  tej 
panny,  widząc,  że  ta  rzecz  jest  bardzo  niebezpieczną  (^),  by  ta  chciała  za 
rzekę  jechać,  wszelkiemi  sposoby  (^)  starał  się  aby  nie  jechała;  a  powie- 
dział, że  surowe  sam  pierwej  listy  pisał  do  niej,  potem  z  panem  wojewo- 
dą łęczyckim  i  sieradzkim.  Ostatni  wszyscy  panowie  w  £owiczu,  surowem 
rozkazaniem,  do  ochmistrza  rozkazali ,  aby  żaden  nie  śmiał  z  królewną 
Jejmością  jechać  do  Knyszyna.  Jako  wielką  posługę  w  tóm  uczynił  Rzpli- 

(^)  merita  sna  erga  Rempablicam ;  (^)  in  interregno;  (^)  actum  esaet  de 
libertate  nostra;  (^)  matrimoDiom  contrazere  cam  regina;  (^)  rempericoU  ple- 
nam;  (^)  omnibus  modis. 

2Mit  Panifit.  Tom  m.  3 
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tej,  każdy  uznaó  może  z  tych  praktyk,  które  się  już  teraz  otwierają;  bo 
cokolwiek  teraz  na  królewnę  Jejmoóó  kładą,  to  przy  kim  innym  się  naj- 
duje.  O  czem  szerzej  nie  chciał,  jedno  się  odzywał  na  prośbę  ochmistrzo- 
wę,  który  powiedział,  iź  królewna  Jejmość  gotowa  jest  niewinność  swą 
okazać  i  stateczność  ka  Koronie.  Przypomniał  i  to,  i  odzywał  się  do  pana 
wojewody  łęczyckiego  prosząc  go,  aby  nie  ochraniając  nic  przyjaźni  którą 
z  nim  dawno  ma,  ale  miłując  więcej  Rzplitę,  dobrze  żeby  powiedział,  co 
mu  mówił,  co  czynił  przestrzegając  wolności  pospolitej  w  Lomiy. 

Zaczem  Jegomość  pan  wojewoda  łęczycki  w  te  słowa  powiedział: 
„Kie  rad  nikomu  gwoli  pochlebuje;  alo  to  świadectwo  daję,  że  Jegomość 
ksiądz  biskup  kujawski  mądrze  i  dostatecznie  rzecz  uczynił  do  królewny, 
iż  próżno  ma  o  tem  myśleć,  aby  nam  pana  praktyką  albo  dumą  swą  dać 
miała;  a  pierwejby  się  szaty  i  ciała  nasze  krwią  opłakać  musiały,  niżby 
do  tego  przyszło.''  Co  potwierdzając  ksiądz  biskup,  kazał  cz}tać  paragraf 
z  rzeczy,  namówiony  w  te  słowa:  „Najjaśniejsza  a  miłościwa  królewno! 
Odpuść  nam  Waszmość,  już  to  musim  mówić,  nie  jako  Karnkowski,  ale 
jako  senatorowie  i  Rada  koronna,  których  wierze,  cnocie  i  stateczności, 
straż,  opieka,  nietylko  Rzplita  ale  osoba  i  stan  Waszej  Królewskiej  Mości 
zwierzona  jest:  widzuny  iż  już  idzie  o  reszt,  a  jako  mówią,  o  wszystko (^): 
praktykują  o  nas,  rozpisują  nas,  przebiegają  się  między  nami  cudzo- 
ziemcy, jakoby  już  pierwej  byli  i  od  Waszej  Królewskiej  Mości,  co  pe- 
wnego wiedzieć  mieli;  już  na  to  zawzdy  a  śmiele  kazać  poczynają.  A  ja 
tak  powiadam  Waszej  Królewskiej  Mości,  że  ani  Wasza  Królewska  Mość 
co  pewnego  wiedzieć  może,  jeśli  o  tem  myślisz,  ani  żaden  na  świecie  tego 
nie  dowiedzie,  aby  nam  po  niewoli  panem  zostać  miał;  tośmy  sobie  przy* 
rzekli,  i  takeśmy  się  spisali,  i  to  sobie  dalibóg  dzierżeć  będziemy,  że  pier- 
wej szaty  i  ciała  nasze  krwią  się  opłóczą,  jeśliby  do  tego  przyjść  miało. 
O  tem  Wasza  Królewska  Mość  i  staranie  nasze,  aby  to  było,  co  jest  wola 
Boża  i  z  dobrem  Waszej  Królewskiej  Mości  i  z  naszą  pociechą;  ale  tego 
nie  przywiedziesz  ani  praktykami  ani  dumą  swą/'  Zatem  mówił:  „ztąd 
każdy  z  Waszmościów  obaczyć  może,  jeśli  się  te  sprawy  rymują  z  takowóm 
pismem,  albo  powieściami,  jakieście  tu  Waszmość  słyszeli,  abym  ja  obie- 
cował  ją  koronować  i  przysięgę  od  niej  odbierać  miał;  a  co  się  pisało  jako 
przyjaciel  do  przyjaciela  (^)  senator  do  senatora  poufnie,  rozbierając  rzecz 
raczej  aniżeli  stanowiąc  (^),  jużby  to  niewola  była,  aby  senator  z  senato- 
rem znosić  się  w  tak  wielkim  akcie  nie  miał,  aby  z  nieczystemi  ręko- 
ma (^)  do  elekcyi  nie  przyszedł."  Tu  ksiądz  biskup  po  długiój  mowie  tego 

(})  de  summa  rerom;  (^)  amiciu  ad  anucam;  (^)  confidenter,  deliberate 
qnam  condoBiye;  (^)  illotis  manibas. 
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doszedł,  ii:  ^jakieikolwiek  porozumienie  z  inszymi  senatorami  miewałem, 
przedsię  nic  u  siebie  tak  niewzruszonego  i  stałego  (*)  nie  postanowiłem, 
czegobym  nie  odstąpił  dawając  miejsce  względom  odnoszącym  się  do  ogól- 
nego dobra  (^),  nie  mając  sobie  tego  za  odmienność  odmieniać  zdanie  na 
lepsze  z  uwagi  na  korzyść  Rzplitej  (^);  i  kiedy  przyjdzie  do  aktu  elehcyi 
i  pozna  to  da  Pan  Bóg  każdy,  2e  nic  nie  myślę  przeciw  wolnościom  po- 
spolitym.^ Naostatek  tern  zawarł:  „Któżkolwiek  cnotę  swą  i  matkę  Rzpli- 
tą  miłuje,  a  wie,  żebym  z  postronnymi  jakimi  pany  praktyki  jakieżkol- 
wiek  wiódł,  niecti  tu  wystąpi;  i  jeśliże  najmniejszą  którą  pokaże,  dopu- 
szczę, iż  broń  swoje  we  mnie  utopi.  Ale  jeśli  tóż  kto  z  nienawiści  (*)  na 
mię  wiedzie,  niepraw  jest  przed  Panem  Bogiem  i  Waszmością,  odrażając 
mię  od  Rzplitej.  Nadto  nie  może  nic  być  szkodliwszego  w  Rzplitej,  jedno 
dobre  i  cnotliwe  senatory  a  Rzplitą  odrażać."  Zatem  się  szmer  Q)  wszczął: 
„Panie  Boże  takiego  zabij,"  i  pan  wojewoda  sandomierski  wielkie  świade- 
ctwo dał  o  zachowaniu  i  cnocie  Jegomości  księdza  biskupa  kujawskiego. 

Po  dokończeniu  tej  rzeczy,  posłowie  dziękowali  panu  wojewodzie 
sandomierskiemu  i  panu  gnieźnieńskiemu,  że  nie  litowali  dla  dobra  Rzpli- 
tej prac  i  niewczasów  podjąć,  że  się  też  nawet  (^)  onych  domagali;  i  od 
Litwy  opowiedali  Ichmość  panom  Radom,  że  nie  przestawają  na  obmo- 
wacL  Ichmość  ksiądz  Krasiński  i  ksiądz  chełmski  prosili,  aby  pieniądze 
do  skarbu  były  przywrócone,  które  bez  woli  ich,  na  zapłatę  dworowi  na 
żołnierze  pograniczne^  od  niektórydi  panów  w  Knyszynie  wydane  były; 
także  aby  pan  Mikołaj  Mniszek  liczbę  dał  z  szafunku  swego  podatki;  aby 
Icłuność  radzili  co  uczynić  z  siedmnaście  barył  srebra  które  są  zacho- 
wane, i  z  pieniędzmi  summa  nie  małą,  która  jest  u  Giżanki  i  Zajączko- 
wskiej. 

Na  zakończenie  Q\  Jegomość  pan  wojewoda  sieradzki  powiedział, 
że  pan  Łeszniowski  zakładał  się  z  nim  o  dwa  tysiące  złotych,  twierdząc 
moskiewskiemu  przyjecłiać  do  Polski,  skoro  czas  i  miejsce  elekcyi  (^)  na- 
znaczą panowie;  powiedział  także  pan  sanocki  Herburth,  iż  wojewoda  wo- 
łoski panu  wojewodzie  ruskiemu  pisaniem  swóm  oznajmił,  że  litewscy  po- 
słowie u  niego  byli,  opowiadając,  iż  moskiewskiego  sobie  za  pana  obrali, 
prosząc  przytem,  aby  im  do  tego  nie  przeszkadzał. 

(*)  firmam  et  stabile;  (^)  rationibus  propter  bonum  publicam;  (^  mnta- 
re  seDteDtiam  in  meliDB  propter  commoduni  Reipublicae;  (^)  ex  odio;  (^)  mar- 
mur; (^)  altro;  (^)  pro  conclusione;  (^)  tempuk  et  locam  electioois. 
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POSŁA  NAJJAŚNIEJSZEGO  ARCYCHRZEŚCIAŃSKIEGO 
KRÓLA  FRANOYI. 


11]u8trissimis,reverendissimis,specta- 
bilibus,  magnificis,  generosis  domi- 
nis  archiepiscopis,  episcopis,  palati- 
niS)  casteUanis,  caeterisgue  dignita- 
riis  et  of&cialibus  ac  umversae  no- 
bilitati  amplissimae  Reipublicae  Po- 
loniae,  Lithuaniae,  Russiae,  Prussiae, 
Masoyiae  etc.  in  conventa  ad  Yarsa- 
viam  congregatis,  dominis  obseryandis 
salutem,  felicitatem  etc. 

Cum  ego  mecumąue  Mallotius  in 
senatu  gratianopolitano  senator  inte- 
geiiimus,  ad  V08  illustrissimi,revoren- 
dissimi,  magnifici,spectabile3  etgene- 
rosi  domini,  arege  Galliarum  christia- 
nissimo  legati  proficisceremur,  ecce 
subito  Mallotius  morbo  diificili  inter- 
ceptus,orbam  legationem  reliquit;  me 
yero  cum  incredibili  desiderio  vos  sa- 
lutandi  et  amplissimi  munerum  obe- 
imdi  in  legatione  perseverantem,  non 
longitudo  itineris,  non  asperitas  via- 
rum,  non  yaletudo  gravis,  non  multis 
laboribus  aetas  jam  affecta,  sed  con- 
stitutae  ac  dispoaitae  omnibus  fere  in 


Jaónie  oświeconjrm,  przewielebnym, 
szacownym ,  jaśnie  wielmożnym 
i  szlachetnym  panom  arcybiskupom, 
biskupom,  wojewodom,  kasztelanom 
i  innym  dygnitarzom,  urzędnikom, 
tudzież  wszystkiej  szladicie,  przeza- 
cnej  Rzplitej  Polskiej ,  Litwy,  Rusi, 
Prus,  Mazowsza  i  t.  d.  zgromadzonej 
pod  Warszawą.  Wielce  szacownym 
panom  zdrowia  pomyślności  i  t  d. 

Kiedy  wespół  z  szacownym  gracya- 
nopolitańskim  senatorem  Mallocyu- 
szem,  jako  posłowie  wyprawieni  przez 
najjaśn.  arcyclu*ześciań.  króla  Francyi, 
wyjeżdżaliśmy  do  was  jaśnie  oświe- 
ceni, najpi*zewielebniejsi ,  szacowni 
i  szlaclietni  panowie,  oto  Mallocyusz 
pochwycony  nagłą  chorobą,  osieroci! 
nasze  poselstwo,  mnie  zaś  gorąco 
pragnącego  was  pozdrowić  i  najza- 
cniejszy spełnić  obowiązek,  a  którym 
przeto  wytrwał  na  onem  poselstwie, 
mnie  nie  tyle  daleka  podróż,  przykre 
drogi,  nadwerężone  zdrowie,  ani  wiek 
przygnębiony  pracami  licznemi,  ile 
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locis  insidiae  saepissime  retardarunt 
ac  paene  reyocarunt;  enavimus  ta- 
men  8uperavimusque  eas,  ipso  as* 
aeitore  et  vindice  Deo  Optimo  Ma* 
ximo  (qui  nobilissimae  hujus  legatio- 
nia  sanctissimigue  officii  autor  etprin- 
ceps  semper  existat),  ut  jam  spera- 
rem  yobis  occurendo  et  mandata  exe- 
quendo,  quo  nihil  majus  optabilius  ao 
cidere  potuisset,  tempus  adesse;  sed 
cum  extracta  comitia  et  res  prolatas, 
ac  tantisper  certo  praesGriptoque  mi- 
hi  loco  continendum  me  esse  intel- 
lexi8sem,  parcere  grayissimae  autho* 
ritati  yestrae  et  prudentissimis  offi- 
cii indiciis  omnino  constitui.  Inte- 
rim vero  et  dum  ad  colloquium  eon- 
greasumque  yestrum  augustissimum 
proyeniendi  mihi  data  sit  iUa  facultas, 
quam  yehementer  gloriae  yestrae  illi- 
que  regni  polonici  nomini  fayeat  chri- 
stianissimus  rez,  quanti  vos  faciat  et 
quam  Rempublicam  yestram  amet  et 
complectatur,  animadyertite  quae80. 
Is  enim  8uayis(s)mum)  et  charissi- 
mnm  sibi  fratrem  Henricum,  fortissi- 
mum  ac  sapientissimum  ducem,  opti- 
mum et  temperatissimum  principem, 
cui  tanquam  potentissimae  dextrae 
innititur,  cui  pacis  ac  belli  negotia 
comittit  totaque  credit,  hunc  illum  in 
regem  yobis  offert,  et  perpetui  nobis- 
cum  foederis  constantisque  amicitiae 
yinculum  et  pignus  yult  esse.  Non  is, 
patres,  puerum  yobis  aliquem  cujus 
imprudens  aetas  tutoribus  aut  alumnis 
commendanda  sit,  yobis  ingerit,  sed 
profecta  aetate  praestantique  forma 
principem,  ingenio  etiam  admirabili 
et  prudentia  incomparabili;  is  yobis 


wszędzie  prawie  przyrządzone  i  po- 
rozstawiane zasadzki  opóźniły,  i  le- 
dwie że  nie  wstrzymały.  Przecież  ma- 
jąc za  obrońcę  i  opiekuna  Najwyższe- 
go Boga,  który  oby  był  na  zawsze 
sprawcą  i  początkiem  tej  wyprawy, 
wydobyliśmy  się  i  przemogliśmy  one, 
tak  dalece,  że  pospieszywszy  «ku 
wam  i  spelm*wszy  rozkazy,  spodzie- 
wałem się,  że  już  owa  najpożądańsza 
jaka  się  tylko  wydarzyć  może  chwila, 
nadeszła;  lecz  kiedym  się  dowiedział 
o  przeciągnięciu  sejmu  i  odwłoce  spra- 
wy, wreszcie,  iż  podtenczas  należy 
mi  się  w  pewnem  i  przepisanem  miej- 
scu zatrzymać,  postanowiłem  uledz 
zupełnie  uroczystej  powadze  Waszej 
i  najroztropniejszym  urzędu  wska- 
zówkom. Tymczasem  uzyskawszy  po- 
zwolenie rozmówić  się  z  wami  i  wy- 
stąpić na  tem  prześwietnem  zebra- 
niu, upraszam,  byście  zwrócili  uwa- 
gę Waszą,  jak  gorąco  król  arcychrze- 
ściański  sprzyja  sławie  waszej  i  imie- 
niowi  królestwa  polskiego,  ile  was  ce- 
ni, jak  polubił  i  ukochał  Rzplitą  wa- 
szą. Najmilszego  bowiem  i  najuko- 
chańszego brata  swojego,  najdziel- 
niejszego wodza  i  najumiarkowańsze- 
go  książęcia  Henryka,  na  którym,  jak 
na  przemożnój  wspiera  się  prawicy, 
któremu  dzieła  pokoju  i  wojny,  tu- 
dzież wszystko  zleca  i  powierza,  tego 
wam  oddaje  na  króla,  pragnąc,  aby 
wiecznego  przymierza  i  stałój  z  nami 
przyjaźni  był  dla  was  zakładem  i  wę- 
złem. Nie  nastręcza  on  wam  ojcowie, 
chłopięcia,  którego  wiek  nierozważny 
opiekunów  jeszcze  i  karmicieli  wy- 
maga; ten  którego  wam  tutaj  przed- 
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offertur,  cujus  variae,  diyersae,  incre- 
dibiles  ac  diYinae  yirtutes  nullain  rem 
esse  declarant,  ad  bene,  fortiter  feli- 
citerąue  imperandum  necessariam, 
quam  in  lioc  felicissimo  ac  beatissi- 
mo  priocipe  Deus  quam  cumulatis- 
sime  et  liberalissime  non  posuerit  Is 
estpńnceps  illustrissimi  reverendis- 
simi  et  spectabiles  domini,  qui  in  avi- 
taet  catholica  religione  educatus,  tan- 
ta  tamen  est  justitia  et  moderatione, 
tanto  etiam  rerum  usu,  tanąuam  va- 
ria  cognitione  instructus  et  omatus, 
ut  in  religione  dissidentes  distractas- 
que  hominum  sententias  componere 
unus  omnium  optime  scit,  estque 
libertatis  ac  pacis  praecipuus  suasor 
et  auctor.  Is  est  princeps,  qui  sub  iis 
legibus  quae  ab  omni  barbarie  maxi- 
me  alienae  sunt,  in  Gallia  humanita- 
tis  ornatissimo  domicUio,  institutus  et 
edoctus ,  potissimis  et  faciUimis  mo- 
ribus  suis,  summa  cum  omnium  laude 
et  admiratione  vixit  et  semper  emicuit. 
Itaque  cum  sint  etiam  lectissimi  et 
dulcissimi  mores  yestri  et  sapientissi- 
mi,  etiam  legibus  ut  animis,  facile  fuerit 
ingeniosissimo  et  eruditissimo  princi- 
pi  ad  instituta  yestra  quam  proxi- 
me  se  comparare.  Is  est  princeps,  in 
quo  bellandi  tanta  est  virtus,  quanta 
in  summo  et  perfecto  imperatore  quae- 
renda  est:  eximia  rei  militaris  scien- 
tia,  singularis  animus,  egregia  fortu- 
na. Quantas  ille  ros  gessit,  quas  pu- 
gnas  commisit,  quae  proelia  confecit, 
quanta  spolia  retuliti  Et  quisquis  igi- 
tur  dubitabit,  cum  illi  transmittendum 
sit  hoc  imperium  yestrum,  qui  adja- 
centem  guodam  modo  gloiiam  yes- 


stawia,  jestto  w  pełnym  już  wieku 
i  wybornej  postaci  ksi%zę,  zadziwia- 
jących zdolności,  i  roztropności  nie- 
porównanej. Przedstawia  wam  tego, 
którego  rozliczne,  niepojęte  nadziem- 
skie przymioty  okazują,  że  niema  rze- 
czy potrzebnej  do  dzielnych  i  pomyśl- 
nych rządów,  którejby  Bóg  najobfi- 
ciej i  szczodrzej  nie  wylał  na  tego 
szczęsnego  i  ubłogosławionego  ksią- 
żęcia.  Ten  książę,  jaśnie  oświeceni, 
przewielebni  i  szanowni  panowie,  cho- 
ciaż w  dawnej  praojców  wychowany 
reUgii,  jest  wszakże  tak  sprawiedliwy 
i  umiarkowany,  taką  posiada  znajo- 
mośó  rzeczy,  w  tak  rozliczne  wiadomo- 
ści zaopatrzony  i  zdobny,  że  niezgo- 
dne w  religii  i  rozstrzelone  zdania 
człowiecze,  sam  jeden  najlepiej  uspo- 
koić potrafi,  i  głównym  bywa  pokoju 
i  wolności  doradcą  i  sprawcą.  Ten 
książę,  ukształcony  i  wychowany  we- 
dle onych  praw,  którym  wszelkie  bar- 
barzyństwo najwięcej  jest  obcem,  we 
Francyiowejprzezacnej  ludzkości  sie- 
dzibie, odznaczał  się  przez  wyborne 
swe  obyczaje  i  najłatwiejsze  obejście, 
i  żył,  zasługując  sobie  u  wszystkich 
na  najwyższą  pochwałę  i  podziw. 
A  ponieważ  z  zasady  i  z  usposobie- 
nia ducha,  obyczaje  wasze  są  równie 
wyborne,  wielce  łagodne  i  nsijrozsąr 
dniejsze,  łatwo  przeto  będzie  najzdol- 
niejszemu i  wysoce  ukształconemu 
książęciu,  w  krótkim  czasie,  do  wa- 
szych się  ustaw  urobić.  Jestto  książę 
posiadający  zdolności  wojenne  tak 
wielkie,  jakich  zaledwie  od  najznako- 
mitszego wodza  wymagaćby  można, 
a  mianowicie,  znajomcM&ć  sztuki  woj- 
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stram  eicitandam,  ad  pristinam  vir- 
tatem  reyocandam  et  ad  omnia  bella 
vestracoDficienda,divmo  quodam  con- 
silio,  natus  et  vobis  oblatus  esse  vide- 
tur,  cnjus  hac  aetate  res  gestae  pares 
qnam  nomen  in  orbe  terrarum  cla- 
rins.  Et  tamen  is  est  princeps  sub 
quo  in  summa  pace,  si  eam  expecta- 
tis,  cum  vicinis  principibus  tutissime 
vivere  possitis ;  siye  enim  ipsum  per 
se,  siTe  nobOissimum  GaUiae  regnum 
spectetis,  nulla  sunt  illi  cum  finitis- 
simis  nobis  nationibus  dissidia,  con- 
troyersiae  nullae,  odia  nulla;  ac  ut 
nulK  illi  sunł  hostes,  sic  etiam  tot 
sunt  ei  sanguinis,  amicitiae,  et  foede- 
ris  arctissimis  yincnlis  conjunctissimi 
principes,  ut  tanto  facilius  eorum  au- 
xiłiis  atque  copiis  vo8  sit  conserya- 
turus,  quos  ipso  nomine  ac  rumore 
defenderei  Jam  olim  de  Gallis 
praeclarissime  profecto  yisi  sunt  in 
Polonia  sensisse,  iisque  fuisse  ami- 
cissimi;  ac  Polonis,  nec  non  credite, 
Galii  praecipue  delcctati  sunt,  eos- 
que  prae  caeteris,  nescio  qua  mo- 
rum  similitudine  et  afGnitate,  dile- 
xerunt  et  coluerunt.  Quod  si  no- 
vo  hoc  et  singulari  beneficio  eon- 
jungantnr  et  confinnentur,  jam  fiet, 
ut  inter  nobilissimas  gentes  perpe* 
tnae  pacis  et  sanctissimi  hospitii  jura 
^condlientur,  et  tanquam  amicissimi 
a  Polonis  in  posterum  Galii  diligeren- 
tur  (^),  vicissimque  Galii  erga  Polo- 
nos  singulaiiter  afRciantur)  Polonici 
liostes  sui  esse  a  Gallis  duća&tur,  et 


skorej,  szczególny  zapał  i  niezwykłe 
szczęście.  He  to  on  rzeczy  dokonał, 
ile  stoczył  potyczek  i  bitew,  ile  od- 
niósł łupów!  Któż  więc  powątpie- 
wa ćmoie,  iż  po  objęciu  nad  wami 
władzy,  on,  którego  czyny  równie 
jak  imię,  po  całej  kuli  ziemskiój 
są  głośne,  zdaje  się  równie  z  Bożej 
laski  zrodzony,  i  na  to  zesłany,  aże- 
by waszą,  że  tak  powiem,  spoczywa- 
jącą już  sławę,  do  pierwotnej  pobu- 
dził dzielności ,  i  wojen  waszych  do- 
konał. A  jednak  pod  tym  księciem, 
gdybyście  tylko  pragnęli,  bezpiecznie 
w  najgłębszym  pokoju  z  sąsiednimi 
książęty  przestawać  możecie.  Czy  go 
bowiem  samego  przez  się,  czy  też  ze 
względu  na  najszlachetniejszego  kró- 
la Francyi  uważać  będziecie,  nie  ma 
on  żadnych  waśni  i  sporów  z  pogra- 
nicznymi nam  narodami,  zawiści  ża- 
dnych; a  jako  żadnych  nie  ma  nio- 
pirzyjaciół,  z  drugiej  strony  ma  tyluż 
książąt  połączonych  ze  sobą  najści- 
ślejszymi węzłami  krwi,  przyjaźni 
i  przymierza,  tak,  iż  tern  łatwiej  mu 
przyjdzie  z  ich  pomocą  i  wojskiem 
strzedz  was,  których  już  samem  imie- 
niem ]  rozgłosem  o  sobie,  byłby  w  sta- 
nie obronić.  Od  dawnych  już  czasów 
w  Polsce,  zaszczytne  bardzo  o  Fran- 
cuzach miano  wyobrażenie,  i  za- 
wsze okazywano  się  im  przyjaciółmi, 
a  wierzcie  mi,  że  i  Francuzi  nie  wiem 
dla  jakiegoto  w  obyczajach  podobień- 
stwa i  niby  powinowactwa,  szczegól- 
niejsze w  Polakach  mieli  upodoba- 


(})  W  oryginftle  disiderentar, —  zapewne  przez  pomyłlcę  przepisy wacza  za- 
diligerentar  lob  dispicerentor. 
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606  ad  omnia  aiixilia  paratissimos 
promptissimos  experiaDtjar.  Porro  de 
angusto  aat  exhao8to  aliąno  principe 
Yobbcum,  i]Itłstri8siini,reverendi8simi 
et  spectabiles  domini,  non  agitar,  qui 
ad  Gallos  vestris  hominibus  merito 
debiios  honorcs  publicasąae  functio- 
nes,  ac  etiam  opes  yestras  deferat, 
ąuibus  praestita  sibi  a  nobilitate  Galil- 
ea oiBcia  compenset.  Nam  cum  sit 
finnissimis  opibus,  amplissimis  pro- 
yinciis  et  ducatibus,  qui  auctissimis 
beneficiis^hoDoratissimis  officiis,  opu- 
lentissimis  pensionibos,  ditissimis  red- 
ditibus  refertissimi  et  amplissimi,  ma- 
ximo8  certi8simosque  illi  annuos  pio- 
yentus  referunt,  munitissimus  et  lo- 
cupletisBirous  princeps,  non  solam 
8ui8  amplissime  satisfaciet,  sed  etiam 
ve8tros,  qui  Gal  Ha  delectabuntar,  et 
honorificentissime  in  ea  excipiet,  et 
liberalissime  ornabit.  Nec  is  etiam 
est  illustris  dux  andegayensis,  qui  vi- 
ribus  aut  copiis  suis  tumens  et  ferox, 
in  libertatem ,  leges,  juraque  ve$tra 
erumpat,  et  mąjorum  instituta,  pa- 
trio8que  mores  oppugnet  Is  est  enim, 
cui  nulli  alii  sunt  exercitus,  nulli  alii 
milites,  quam  quo6  in  manibus  vestris 
retioueritis,  et  qui  fidem,  amorem  et 
constantinm  in  (i)i8,  vestram  digui- 
tatem  authoritatis  regiaeque  suae  Ma- 
jestatem (si  ad  hanc  vestro  beneficio 
peryenerit),  fundamenta  et  Yincula  iir- 
missima  semper  constituat;  et  cui  ta- 
men  nunquam,  si  de  florentissimo  hoc 
regno  conseryando  ejusque  inyictis- 
simis  finibus  defendendis'  agatur, 
amicissimi  conjunctidsimique  reges 
caeterique  principes  sunt  defuturi, 


nie,  czcili  onych  i  miłowali;  gdy  więc 
tym  sposobem  złączą  się  i  utwierdzą, 
odtąd  juz  między  obydwoma  szlache- 
tnemi  narody,  powstaną  prawa  wie- 
cznego pokoju  i  gościnności  najświęt- 
szej, odtąd  Polacy  Francuzów  za  niaj- 
większych  mie<5  będą  przyjaciół,  a  na- 
wzajem, Francuzi  szczególniejszą  ku 
Polakom  powezmą  skłonność,  i  nie- 
przyjaciół Polski  uważać  będą  za  swo- 
ich, Polacy  zaś  Francuzów  zawsze 
gotowymi  nieść  im  pomoc  znajdą. 
Dalej,  jaśnie  oświeceni ,  przewielebni 
i  szacowni  panowie,  nie  jest  tu  mowa 
o  małodusznym  lub  ogołoconym  ze 
środków  książęciu,  któryby  wynagra- 
dzając  wyświadczone  sobie  przez 
szlachtę  francuzką  przysługi,  rozdar 
wał  Francuzom  godności,  urzęda, 
a  nawet  wasze  bogactwa  ziomkom 
waszym  sprawiedliwie  naleine;  albo- 
wiem, ten  książę  będąc  przemożny 
w  bogactwa,  tudzież  obszerne  pro- 
wincye  i  księztwa,  zaopatrzone  mnó- 
stwem najkorzystniejszych  wakan- 
sów,  najzaszczytniejszych  urzędów, 
i  płace  jak  najhojniejsze,  które  mu 
stale,  bezpieczne  i  obfite  corocznie 
przynoszą  dochody,  nietylko  swoich 
zaspokoi  zupełnie,  ale  nawet  tych 
z  między  was,  którym  się  spodoba 
przebywać  we  Francyi,  przyjmie  jak 
najzaszGzytniej,  i  szczodrze  obdarzy. 
Ani  on  książę  Andegaweński  jest  ta- 
kim ,  iżby  ufając  swym  wojskom 
i  siłom,  na  waszą  wolność  i  pra- 
wa, dzice  miał  się  targnąć,  lub  na- 
stawał  na  ustawy  przodków  lub  zwy- 
czaje ojczyste.  Ten  książę  nie  ma  in- 
nych   wojsk,    ani    innych   żołnió- 
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«łqiie  haec  sanę,  climi  amplior  disse- 
rendi  et  nostra  a  christianissimo  re- 
ge  mandata  et  ab  iliustrissimo  duce 
conunissa  Yobis  eiponendi  dabitur 
occaaio,  pauIo  accuratius  a  vobis  illu- 
atrisaimi,  reyerendiasimi  et  spectabi- 
les  domini  iotelligi,  et  pro  eorum  di- 
gDitate  et  vestra  spectatiasima  pru- 
dentia  aestimari,  maxime  deaidero, 
gmit  eDim  p]eraque  alia  multa,  prae- 
dpaa,  amplisaima,  graYisrima  et  totius 
hujoace  negotii  capita,  quae  nec  ez- 
planare  bujns  nec  Yestri  etiam  for- 
taase  temporis  istiusąne  loci  ratio  la- 
titia  prosequi  patitur.  Ułud  tamen 
mium  addam,  quod  verissimum  est: 
nec,  si  a  vobia  illustrissimus  princeps 
in  regem  eligatur,  ullum  damnum,  in- 
commodum,  uUam  decessionem  aut 
diminutionem  ullam  nobilissimo  Po- 
loniae  regno,  vos  inde  aut  videre  aut 
ex8pectare  debere.  Quinimo,  cum  sit  is 
orbis  christiani  .clarissimum  lumen, 
cum  in  illo  felici,  forti,  justo,  clemen- 
te,  magnanimo,  lai^o,  benefico  et  li- 
berał! principe  omnes  eluceant  vi> 
totes,  multa  ad  dignitatem  yestram 
omamenta  et  ad  stabilitatem  praesi- 
dia  jam  voa  ab  eo  sperare  oportere. 
Caeterum  autem,  cum  mihi  ad  sere- 
niwimam  optimi  nuper  principis  re- 
gis  yeatri  sororem  a  christianissimo 
rege  datae  aunt  litterae,  et  quae  co- 
ram  referam  plurima  injuncta,  et  si 
qDO  me  contineam  locum  praescripse- 
ritis,  ne  tamen  fraudi  sit  mibi,  si  ad 
ea  accessere  velitis,  jubeat(is)  illu- 
strissimi  reyerendissimi  et  spectabi- 
les  domini,  quorum  tamen  sanctissi- 
mis  judiciis  religiosissime  sim  satis- 

«UAr  Faidft.  Tom  IIŁ 


rzy,  oprócz  tych  jakich  zatrzymacie 
w  swem  ręku;  ufnoóó,  przywiązanie, 
stałość  Waszą  w  tychże,  godność  wa- 
szą i  swoją  królewską  (jeżeli  onej 
przez  waszą  łaskę  dostąpi)  położy  za 
najtrwalszą  podstawę,  i  najściślej- 
szym uczyni  węzłem:  a  jednak  gdyby 
szło  o  zachowanie  tego  kwitnącego 
krółestwa,  tudzież  obronę  jego  nie- 
przepartych granic,  nigdy  mu  najży- 
czliwszych  królów  i  innych  książąt 
pomocy  nie  zbralmie.  Lecz  co  w  tym 
względzie  od  Arcychrześciańskiego 
Króla  Francyi,  tudzież  jaśnie  oświe- 
conego książęcia,  nakazanem  i  pole- 
conem  mi  było,  gdy  właściwsza  do 
rozprawy  i  przedstawienia  wam  tego 
sposobność  się  zdarzy,  nieco  dokła- 
dniej, wedle  onych  rzeczy  wartości 
i  doświadczonej  roztropności  waszej, 
jaśnie  oświeceni,  najprzewielebniejsi 
i  szanowni  panowie,  dać  wam  zrozu- 
mieć i  ocenić  jak  najmocniej  pragnę. 
Żeby  zaś  inne  rzeczy  znakomite,  wa- 
żne, będące  najcelniejszym  przedmio- 
tem w  tej  sprawie  wam  dokładniej 
wyjaśnić,  i  czasu  zapewne  do  tego 
nie  macie,  i  miejsce  także  nie  jest 
właściwem  po  temu.  To  jednak  przy- 
dam, co  jest  szczerą  prawdą,  że  jeśli 
ów  szlachetny  książę  przez  was  na 
króla  obranym  zostanie,  nie  potrze- 
bujecie ztąd  obawiać  śię  żadnej  nie- 
dogodności, zmniejszenia  lub  ujmy 
dla  szlachetnego  królestwa  polskiego. 
I  owszem,  ponieważ  jest  najgaśniej- 
szą  w  chrześciaństwie  pochodnią,  ten 
książę  szczęśliwy,  dziełny,  sprawie- 
dliwy, łaskawy,  wspaniałomyślny, 
azczodryi  dobroczynny  i  hojny,  mo* 
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Tiaitaiift  et  djfficaiimtB  dełibention^ 
bas  M  €OQBUiis  Teetris;,  per  Jmuih 
C9itiBt«mMtenMni  Domimim  oostnon 
spiittn  SanetowMiliMiiio  praagit,  voB" 
qu6  ilfoitrissimi,  n^MwdigńiBi,  wf^ 
ełftbikS)  nagttiM  tt  geoenMi  do- 
nmi,  reipublicBA  ditistiMM  felioiter 


1572. 

VebhiBattri8cdMs,rev«rMi€liMfanf8, 
8pe«tabitfbas  <tt  cmeroelB  domitiiB, 
addltUrimiM  at  md«naiap(ufatimiB9im, 


JtMUei  Monlwriiis  epfaieopw  V»* 
kntiiMR*,  fliAiMiUgiB  Orator  Oui- 


itob  pmto  •onftiwtć  «d  «ieg»  pii 
mało  podwyższeoia  i  mtaleiiia  wft* 
M^  potęgi,  todsicźiiiepoóledniega  j^ 
w^Mfcia.  Zresztą  gdy  od  Najjateiej* 
siego  Areyehrześciaiskiego  KrMa 
etaymałem  liat  do  NajjaśniejaB^  <ia- 
stry  lomłego  naszego  noDMrdiy,  tch 
daiect  polacanie  'wiela  ńmyoh  T«eeB|r 
jvmm  wam  otwiadcsyii,  jakk^wlek 
zatśm  ioisto  8%  granioe  nknilone  mi 
przez  HBS,  w  ktdiydi  of  man  tray * 
mać,  irszelalK)  by  md  tego  za  M^ 
Hie  pooKytano,  w  razie  gdybyśrfe 
mnie  wysliiehać  cboieii,  rodniGie  j»- 
inie  ofiwiBoani,  prze^aekbai  i  eieaM* 
wm  panowie,  a  ja  waszym  siaee> 
wnym  zdaniom,  jak  BajsnmieniiM} 
uccyuit  zadość*  Nieoh  Bóg  Ni^ył^- 
szy,  przez  Pana  naszego  JeznsaCbry* 
stnsa.  Wiecznego  Pana  naasego.  Da- 
obem  swoim  PrzeiMijiwiętszym  prze- 
wodniczy wam  w  waszych  dęłkich 
itradnych  naradach  tadoieł  zamoa- 
raoh,  i  niech  was,  jaime  eńwieoeni, 
pmawielebiii,  szanowni,  jainie  wiel* 
mołni  iazłach^ai  panowie  db  dobna 
sfaraefaiaiya^  Ssplitćj  azozęśliwie 
zrockeni,  jalc  nsjttni^l  pnedbinrm. 

Kona,  26  października,  lokn  Pań* 
skiegD  1672. 

Wam,  jaśnie  ^świeseid,  nąjprse** 
wsaidbniejsi  i  szacowni  panowie,  od* 
dany  zupełnie  i  aa  wsariUa  fstowy 


Jan  MoBiA  tńsknp  WalentjiMti 
(Yalenciennes)  poseł  Arsydu^NŚcitś** 
skiego  Kióła  Ftaneyi. 
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1.  Pićrwsza:  Chce  da^  Rzpfitćj  dwa  miliony,  tojest,  po  dwadziekia- 
kroć  sto  tysi^y  złotych,  na  odkupienie  rzeczy  zawiedzionych,  i  na  inne 
potrzeby. 

2.  Swoim  właanym  kosztem  (})  walk^  podmeM  i  kończyć  przeciw 
mieakiewskiemn. 

3.  Z  cesarzem  tureckim  uczynić  kontrakt  o  Wołoską  ziemia  pońd- 
wuy  mu  w  królestwie  swojem  więcej  intcaty  niż  ta  ma,  a  Wołoską  ziemię 
do  Korony  przyłączyć. 

4.  Purt  do  Narwi  moskiewski  w  niwecz  obrćdć,  a  nawigaeyą  nasze 
od  króla  duńskiego  i  szwedzkiego  oswobodzić. 

5.  Konfederacyę  z  Koroną  tą  gdzie  się  urodził  wiecznie  uczynić^  aby 
przeciw  każdemu  nieprzyjacielowi  wiecznie  sobie  pomagali,  pieniędzmi 
i  łudimi,  kiedy  trzeba. 

6*  Przymierze  a  cesarzem  tureckim  i  z  Tatary  pokój  uczynić. 
7.  Królewnę  za  małżonkę  wziąć ,  przywileje  królestwa  (^),  to  wszy- 
stko, czego  potrzebować  będziem,  poprzysiądz  i  niezgwałcenie  trzymać. 

(^  fOia  tomptibiu  propriis;  (*}  immmiiUtea  regm. 
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LIST  PARÓW  LITEWSKICH  DO  IBSRtEWSRIEGO  PISANY, 

A  DO  PANÓW  RAD  KORONNYCH  PRZESŁANY  NA  KONWOKACYĄ 

WARSZAWSKĄ, 

KTÓBT  BYŁ  U  WIBŁU  lOH  W  PODEJRZENIU. 


Uy  Rada  wielkiego  hospodarstwa  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego,  Jar^ 
lllgi  Jiirgiewicz  ODenkowicza  ksiąię  slucki ,  Jurgie  Piethkowicz  biskup 
żmudzki,  Mikołaj  Pac  biskup  kijowski,  Mikołaj  Radziwiłł  książę  na  Dubin- 
kacli  i  Bierzacli  wojewoda  wileński  etc.,  Stefan  Andrzejowicz  z  Barażyna 
wojewoda  trocki,  Jaa  Jaronimowicz  Chodkiewicz  grabią  na  Skłowie  i  Mi- 
szy  starosta  żmudzki  etc.,  Jurgi  Jurgiewicz  Ościk  wojewoda  mścisławski, 
Jan  Mikołajowicz  Talwosz  kasztelan  żmudzki,  Jurgi  Mikołajowicz  Zieno- 
wicza  kasztelan  ziemi  Potockiej,  Jan  Jurgiewicz  Hlebowicza  kasztelan 
miński,  Mikołaj  Naruszewicz  podskarbi  ziemski ,  Krysztof  Radziwiłł  pod- 
czaszy i  lictman  Dworu  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  odprawili  i  po- 
słaliśmy do  wielkiego  łiospodara  i  wielkiego  księcia  Iwana  Wasiełowicza 
z  Bożej  Miłości  hospodara  wsiej  Rusi  i  wielkiego  kniazia  pana  Michała 
Bohdanowicza  Haraburdę  urzędnika  Rady,  przysięgłego  pisarza  Wielkiego 
Księztwa  Litewskiego,  poruczywszy  mu  i  tym  listem  naszym  poruczamy 
wiadomość  pewną  i  dostateczną  u  Jegomości  kaiazia  Fiedora  wziąć,  je- 
śliże  ten  syn  Jegomości  wolności,  prawa,  swobody  nasze  cale  i  nieporusze- 
nie  zachować  zechce,  jeśli  ich  Jegomość  sam  kniaź  wielki  i  syn  Jegomości 
starszy  kniaź  Iwan  i  młodszy  kniaź  Fiedor  poprzysięgną;  a  my  za  utwier- 
dzeniem, poprzysiężeniem  wolności  praw  i  swobód  naszych,  któreśmy  pod 
pieczęciami  naszemi  na  piśmie  panu  Haraburdzie  dali',  chcemy  syna  Je- 
gomości młodszego,  kniazia  Fiedora,  sobie  za  pana  i  hospodara  na  Wielkie 
Księztwo  Litewskie  wziąć,  i  natośmy  panu  Michału  Haraburdzie  ten  nasz 
list  z  naszymi  pieczęciami  i  z  podpisami  rąk  naszych  dali. 

Pisań  w  Rudnikach  roku  Bożego  1572,  miesiąca  oktobra  (paździer- 
nika) 27  dnia< 
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n  tego  listo  tylko  siedm  pieczęci,  a  te  się  znaczą:  Ichmoić  Iroiazia 
biskopa  kijowskiego,  pana  wojewody  wileńskiego,  kniazia  wojewody  tro- 
ckiego, pana  starosty  żmndzkiego,  pana  wojewody  mścisławskiego,  pana 
miiiskiego,  pana  krojczego.  A  wszystek  list  pana  Michała  Haraburdy  pisa- 
rza jest  pisany.  Gdy  przyszła  elekcya,  sprawili  się  tego  panowie  Litewscy 
publicznie;  czemu  jedni  wierzyli,  a  drudzy  tedy  nie,  tak  jako  bywa  po- 
spolicie między  ludźmi.  I  ten,  na  imię  pan  Jan  Hlebowicz  kasztelan  miński, 
który  był  ten  list  przysłał,  odniósł  od  panów  Rad  podziękowanie. 

Pisało  się  wyżej  o  tern,  że  był  podejrzany  około  śmierci  królewskiej 
Stanisław  Czamotulski,  który  będąc  przestrzeżon,  tę  rzecz  uczynił  w  po- 
środku dworu  króla  Jegomości,  przy  bytności  towarzyszów  swoich  i  panów 
Rad  natenczas  będących,  na  imię,  przy  księdzu  Franciszku  Krasińskim  bi- 
skupie krakowskim  podkanclerzu  Korony  Polskiej,  przy  Janie  Hodkiewiczu 
marszałku  ziemskim  litewskim  etc.,  przy  Mikołaju  RadziwiUe  marszałku 
nadwornym  księztwa  litewskiego,  przy  Janie  Dulskim  kasztelanie  cheł- 
mińskim, etc.  „Mam  tę  sprawę,  wielmożni  amnie  mościwi  panowie,  za  prze- 
strzóźeniem  pewnych  przyjaciół  i  towarzyszów  moich,  że  się  tu  najdują 
na  dworze  Jego  Królewskiej  Mości  pana  naszego  zmarłego,  którzy  mnie 
pokątnie  szczypią  na  dobrej  sławie  i  poczciwości  mojej.  A  tak,  ktoby  się 
czuł  być  cnotliwej  matki  synem,  poczciwym  szlachcicem,  miłośnikiem  i  pa- 
na zmarłego  i  Rzplitej,  niech  tu  teraz  wystąpi,  a  niech  mi  w  oczy  mówi, 
pokażę  każdemu  w  obec,  że  mi  krzywdę  czyni,  a  nietylko  gołą  powieścią 
ale  i  pismem  ręki  pana  mego  zmarłego,  iżem  nic  nie  czynił,  jedno  co  słu- 
dze cnotliwemu  należało.  I  teraz,  Waszmość  wielmożni  panowie,  Waszmo- 
ściom  to  należy  o  tem  wiedzieć  o  śmierci  pana  naszego  zmarłego,  z  któ- 
rymi ja  o  tem  będę  rad  mówił,  gdyż  to  wola  pana  mego  była.'^ 

Zatem  żaden  się  taki  nie  ozwał,  ale  Ichmośó  panowie  Rady  przyją- 
wszy  to  wdzięcznie,  odłożyli  mu  do  większej  gromady;  zkąd  już  inaczój 
o  nim  rozumiejąc,  uczynili  go  świadkiem  wiadomości  śmierci  pańskiej, 
wtójto  skardze  dworskiej  niżej  opisanej  (^). 

(^)  Zobacz  w  tomte  II  na  stron.  42,  Skarga  dworu  Króla  Jegomości  do 
panów  Rad  i  postów  giemikich. 
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Mjr  Sikljr  konoM  daofaowM  i  iwieckte  ł  TfOMtwa  WfOBftOo^  i  iiMf 
mimz%  )0dfli4  i  niarotcfaielii^  BMdjpotfoOU^  t  WMkiśf  i  Mtł^  Polskie 
7.  Wiełkifigo  Esicstm  Łitew0kiego,  2  Kijowa,  %  Wołynia,  z  Podladay  m* 
mi  Roflkm,  Pruskiej  Żomdzki^l  i  Inflantakm  i  miasta  koromey  caaajdnk 
jamy  watysUdm  w  obac  koma  nalały  na  wiaeaiif  raeesy  pamifd,  tt  pad 
tym  fliabe^piecznym  czasem  bez  króla  pana  zwiefKChaiejazefo  aieadcająi^ 
fllaraUśiay  ii$  o  to  pilnie  wazyairy  na  zjeidzie  warszawskim,  jakobyimy 
przykładem  pi^zodków  swych,  aamł  między  sobą  pokój,  sprawłedliwoM, 
porządek  i  obronę  Rzpłitej  zatrzymaóń  zadiować  mogli.  Przetei  statec:^* 
nóm  i  jednostajttóm  zezwoleniem  i  iwiętóm  przyrzeczeniem  sobie  to  spół* 
nie  wszyscy  imieniem  wszystkiój  Rzpłitej  obiecujemy  i  obowięznjemy  się, 
pod  wiarą  i  poczciwością  i  sumieniem  naszóm. 

Najprzód,  żadnego  rozerwania  między  sobą  nie  czynić,  ani  durmm* 
hraeyi  ładnej  dopnició,  jako  wjednój  nierozdzielnej  Rzi^H^,  ani  jedna 
eaęść  bez  drogiej  pana  sobie  ołrferaó,  ani  stronnictwami  prywatne* 
mi  (O  2  nikim  narabiać.  Ale  podług  czasu  ł  miejsca  tu  naznaczonego  zje- 
cliać  się  do  gromady  koronnej  i  spóhne  a  spokojnie  ten  akt  obtoru  (*)  po^ 
dług  woli  Bożej  do  skutku  słusznego  przywieść,  a  inaczej  na  żadnego  pa- 
na nie  pożwalać,  jedno  z  takową  pewną  a  mianowitą  omową,  iż  nam  pier- 
wej prawa  wszystkie  przywileje  i  wolności  nasze,  które  są  i  które  mu  pod- 
damy, po  elekcyi  (')  poprzysiądz  ml^  a  mianowicie  i  to  poprzysiądz  ma: 
pokój  pospolity  między  rozerwanemi  i  różnemi  ludźmi  w  wierze  i  w  nabo- 
żeństwie zachowywać  i  nas  na  granicę  koronne  nigdy  nie  ciągnąć  żadnym 
obyczajem,  ani  prośbą  królewską  swą,  ani  opłaty  i  grzywien  na  wynajem  żoł- 


(^)  feotionibiu  priratb;  (*)  electioiiLi ;  (J)  poit  electionem« 
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■urin  (^%  ani ranwitt  pospolitego  ł>ex  ndifwiły  tejioow^j  ceyniÓ.  Prse* 
toi  powateó  pmdw  taldoom  kaidema  obieonfemy,  ktobyjftibo  taiejsot 
i  natf  «k  riokcyi  sobio  obierd:  i  gkłftdi^,  albo  tunwltowai  fia  lekcji 
obsiał,  albo  bid  ałuMboj  prywataie  (^  przyjmował,  albo  obiorowi  (^) 
igodniood  waayatUch  udiwaioDeina  <^)  i^reeciwiaó  ai^  miał.  Aiie  wRzpIi- 
bil  BaaMg  jeat  ciobtoić  nie  mała  w  aprawie  religii  cbneśeiańskiej  (^),  ca* 
biagając  iBBm,  aby  aię  z  tej  przyceyay  laiędzy  ladfmi  zaburzenie  (^)  jakie 
aakodliwB  aia  waBosęb,  IcAine  po  inszych  królestwach  jaśnie  widzimy,  obie- 
f^^iaif  te  Bobie  apałnia  za  nas  i  następeiw  aaecyc^  pod  obowiąs^m 
pogsifgi,  wzdwokią,  boaorem  i  amnieniem  naaz^  (^),  ii  którzy  jesteś* 
sy  attiBBgD  praskiNMaia  o  religii  (%  pokój  międey  sobą  zachować,  a  dia 
aUnej  muy  i  adauaoy  w  kościołach,  krwi  aie  roslewaó,  aai  się  porywaj 
pod  konfiskatą  dóbr  (^),  poczciwością,  więzieniem  i  wygnaniem  (^^),  i  swio* 
lacbaiaśoi  iadafij  ani  araędowi  do  takowego  piagressa  tednym  sposobem 
aie  pamgaćj  i  owasem  gdziaby  Jako  kto  przelewać  <diciał  z  tego  powo* 
daO^),  zastawiać  aię  a  io  wszyscy  będńem  powindi,  ehośby  t^  to  za  de* 
kiaśoia  aUbo  za  peatępkiam  jąkam  sądowym  kto  czynić  chciał.  Wsaakoł 
praez  ią  konfiBdaracyą  nasze  ewierzchaości  ładnej  panów  nad  podda* 
aymi  ich,  tak  panów  duchownych  jako  i  świeckich  afe  derogojeray,  i  po* 
staaaeśatwa  iadnego  poddanych  pi^eciwko  panom  ioh  nie  paujemys 
i  uważam  jaśiiby  takowa  swawola  (^')  gdzie  była  pod  poaerem  religtf  (^^, 
My  jako  zawsze  było,  będzie  wolno  i  taiaz  kaśdema  paaa  poddanego 
awąga  nieposkBznego  podhig  inzumieiiia  swego  skaiać  tak  w  dachownyah 
sprawach  jako  iei  i  świeckich  (^)« 

Tafced,  aby  wszyaftie  przywileje,  piawa  patroaato  bółewskiego  pre- 
lator  danhownyeh  <^^),  jako  arcybiskupstw,  biskopetw  i  inszych  wszdakich 
bansficyi  były  idawaae  nie  iaszym,  jedno  rzymskiogo  kościoła  klerykom 
tatocbeAcoa  poUdia,  ^wdie  atatotu  (^).  A  ił  to  do  pokoju  wiele  nałeły, 
abjfr  apary  mifdzy  atmaori  <^^)  hamowane  były,  a  »iędzy  stanem  duciho* 
wnyaa  i  iwMam  jeat  ma  mata  lA/jg^enoifa  o  sprawach  doczeasych  połi* 


(1)  solntioneiii  qnamqQam  marcaram  soper  hutam;  (^  privatim;  (') 
tim  tiom,  <^)<coa6laia9»  <^)  m  oaasa  reUigtoois  abdslśa&ae;  (^)  atditia;  (^)  pro 
adbiB  ai  aoooeaonbaa  aostńa  in  perpetaum,  aab  ifueolo  inraiDeBill,  ilde,  hoBOia 
et  eoBicieiiflb  nostrit ;  (*)  disridentes  de  reHgione;  (^)  sab  coafiscatione  bo* 
sorom;  ('^  careeribiu  et  ezilio;  (^')  ex  iata  eaasa;  (}^)  licentia;  C)  sub 
praetezto  re%ioiii3;  {'^)  Um  io  ^pińtnaliboi  ąrum  in  0ecalaiib«ą;  (^)  bene- 
fida  jaris  paaroaa^oa  x^i  praałatariirzm  eefikaiaataaaram;  (^)  darisia  iodige^ 
nis  polonia  juzta  sŁatntam;  (^^)  differeątiae  inter  atatna. 
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tyoznych  (<),  obiecujemy  wszystkie  te  między  sob^  pogodzić  na  przyszłym 
sejmie  elekcjjoym.  Sprawiedliwość  i  porządek  taki  w  mocy  zachowojemy, 
jako  sobie  które  województwo  spoinie  doma  postanowiło,  albo  jeszcze 
zgodnie  postanowi,  także  i  około  obrony  potrzebnej  zamków  pogranicznych. 

Któżkolwiek  komu  o  pewny  dług  się  zapisał,  i  do  grodu  prawomo- 
cnym zapisem  odpowiadać  się  poda  dobrowolnie,  bądź  przed  śmiercią  albo 
jui  po  śmierci  królewskiej ,  takowy  każdy  według  zapisu  swego  niechaj 
zwyczajny  postępek  prawa  (^)  cierpi.  A  panowie  starostowie  l>ędą  po- 
winni na  mocy  tój  generalnej  konfederacyi  bezzwłocznie  wedle  zwyklój 
formy  (^)  sądy  odprawować  i  egzekwować  takowe  hansBjfy  oprócz  tych 
województw,  które  sobie  formę  sprawiedliwości  i  wykonywanie  onój  szcze- 
gólniejsze podczas  bezkrólewia  (^)  postanowili,  albo  jeszcze  postanowić 
mają. 

Takoż  zapisy  Q)  wszelakie  i  wieczyste  ustępstwa  dóbr,  we  właści- 
wych aktach  już  poczynione  i  które  zajdą  w  przyszłości  podczas  bezkró- 
lewia (^),  spólnem  tej  konfederacyi  zezwoleniem  umacniamy,  aby  podczas 
bezkrólewia  Q)  począwszy  od  dnia  śmierci  królewskiej,  nikomu  w  postępku 
prawa  (^)  preskrypcya  nie  szkodziła  na  potem,  do  sprawiedliwości  jego. 
Także  którzy  mieli  termin  brania  pieniędzy  na  przyszłe  gody,  albo  nowe 
lato,  albo  na  jakikolwiek  już  czas  przeszły,  ci  wszyscy  aby  byli  powinni 
brać  pieniądze  swe  na  pierwsze  sądy,  da-li  Pan  B<!ig  po  obraniu  nowego 
luróla,  albo  na  pierwsze  leżenie  ksiąg.  Obiecujemy  też  to  sobie,  że  na 
elekcyą  naznaczoną  jadąc,  i  na  miejscu  będąc  i  do  domu  się  rozjeżdżając, 
gwałtu  żadnego  ludziom  i  między  sobą  czynić  nie  będziemy. 

Te  wszystkie  rzeczy  obiecujemy  sobie  i  na  potomki  swe  chować 
statecznie  i  trzymać  pod  uczciwością,  honorem  i  sumieniem  naazem  (*). 
A  ktoby  się  temu  sprzeciwiać  chciał  i  pokój  a  porządek  pospolity  psował, 
przeciwko  takiemu  wszyscy  powstaniemy  na  jego  zatratę  Q^).  A  dla  le- 
pszej pewności  tych  wszystkich  opisanych  rzeczy,  przyłożyliśmy  pieczęci 
swe  do  tego  i  rękami  własnemi  podpisali  się.  Działo  się  w  Warszawie  na 
ogólnym  zjeździe  królestwa,  28  miesiąca  stycznia  roku  Paiiskiego  1573  (")• 


(^)  de  rebuB  poUticis  temporalibas;  (^)  progressnm  ioriam  nsitatom;  (*) 
Tigore  bojoB  generaliB  confoederationis,  sine  omni  dilstione,  jaxta  nsitatam  for- 
mam;  (^)  exeqaationem  specialem  sub  interregno;  (^)  inscriptioDeB;  (^)  et  re- 
sigoationeB  bonorum  perpetuas,  coram  aathenticls  actis  factas  et  fiendas  sub  in* 
terregno;  Q)  sab  interregno;  (^)  in  progressibus  jaris;  Q)  sub  fide,  honore  et 
coDBcientiiB  nostris;  (i^)  contra  talem  omnes  consorgemos  in  ejus  destractio- 
nem;  (}^)  actam  Var80viae  in  conTentione  generali  regni,  28  die  menaia  janoa- 
lii,  aono  Domini  1573. 
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ABT7KUKY  NA   BdBOMADZBmU    POSPOŁITŹM  PRZEZ   WBZT8TKIE   STAH7   SZE- 
GZYP08P0ŁITĆJ  ZGODNIE  NAMÓWIONE, 

W  WABSZAWIE,  BOKU  OD  NABODZENIA  PAi^SKlEGO  1573. 

Artykuły  i  obyczaj  ku  wybieraniu  nowego  króla,  z  pospolitem  przy- 
zwoleniem wszystkich  stanów  królestwa,  na  zjeździe  pospolitym  warszaw- 
skim uchwalone  i  popisane,  rękami  wlasnemi  podpisane  i  pieczęciami 
zapieczętowane,  a  panu  staroście  warszawskiemu  do  ksi%g  zamkowych  po- 
dane, których  rzecz  niżej  napisana  jest  i  tak  się  ma  sama  w'  sobie. 


ABTTKUŁT  DOBBO  BZBCZPOSPOŁITĆJ  OPATBUJĄC  I  POBZĄDBK  DO  EŁBKOYI 
H0WB60  KBÓŁA  CZYNIĄC,  W  WABfiZAWIE  NA  ZOBOMADZENIU  POSPOŁITŹM 
ZEZWOLENIEM  PBZEZ  WSZYSTKIE  STANY  BADY  PAŃSTWA  ZGODNIE  UCZYNIONE. 

Pokój  wnętrzny  takeśmy  opatrzyli  pospolitem  zezwoleniem,  aby 
swawola  w  ludziach,  niesnaski,  wszystkie  rozerwania,  zwady,  były  za- 
hamowane tak,  żeby  się  ich  aż  do  potomstwa,  jako  my  pod  tym  czasem 
bez  króla  sprawiemy  się,  wiadomość  na  czasy  wieczne  podana  była;  a  ma* 
jąc^ten  przykład,  może  na  potem  wedle  czasu  potrzeby  łatwiejsza  popra- 
wa byó  uczyniona. 

Aby  wszyscy  w  domach  swoich  w  pogotowiu  byli,  jako  do  potrzeby  ru- 
szyć się  byli  powinni,  gdzie  się  kolwiek  gwałt  a  potrzeba  okaże,  za  ob- 
wieszczeniem tych,  które  sobie  w  każdem  województwie  obierzemy  czasu 
wybierania.  Ale  to  ruszenie  nie  ma  być  jedno  z  wiadomością  Rad  koron- 
nych i  tego  zjazciu, który  mamy  przed  sobą;  na  elekcyą  i  natenczas  widzi- 
my, że  jest  potrzeba  wszędy  mieć  ludzie  służebne  za  pieniądze. 

Pieniądze  aby  weszły  do  skarbu  ze  wszystkich  powiatów  i  z  pobo- 
rów zadzierżanych  w  Prusiech  i  też  indzie,  ma  pan  podskarbi  na  to  pilno 
wejrzeć;  co  aby  snadniej  a  prędzej  doszło,  za  żądością  pana  podskarbiego 
wybraliśmy  Ichmość  panów  radnych,  Jegomość  księdza  biskupa  płockiego, 
Jegomość  pana  Anzelma  Gostomskiego  wojewodę  rawskiego.  Jegomość 
pana  wieluńskiego;  a  z  rycerstwa:  pana  podkomorzego  warszawskiego, 
pana  starostę  lwowskiego,  pana  Tarnowskiego  cześnika  czerskiego;  ci 
pilnie  przypatrzyć  się  mają,  co  kto  powinien  do  skarbu  pospolitego  dać; 
a  wątpliwości  o  porządku  królestwa  na  przyszły  sejm  elekcyi,  nie  obligu- 
jąc pratm  niczyjemu,  odnosić.  A  ktoby  dochodów  do  środopościa  blizko 
przyszłego,  do  skarbu  tu  w  Warszawie  zupełna  nie  oddał,  tedy,  mocą  tego 
zgromadzenia  i  zezwolenia  wszystkich  stanów,  ma  pan  podskarbi  na  wią- 
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zahie  i  odjęcie  onego  starostwa  albo  dzierżawy  albo  urzędu  posłać.  A  gdzie- 
by  kto  gwałtownie  wiązania  dopuścić  nie  chciał,  tedy  mu  ma  być  rok  dan 
przez  woźnego  i  szlachtę  za  pieczęcią  pana  podskarbiego  wybranych, 
aby  tu  w  Warszawie  na  czas  wybierania  naznaczony  stawił  się.  Takie 
ktoby  poborów  zadzierianych  nie  wydał,  pod  karą  za  kradzież  skarbu  (^), 
ma  tu  być  tymże  obyczajem  pozwan.  A  to  na  sejmie  elekcyi.  Naprzód 
sprawa  temu  ma  być,  iż  jeśli  się  winien  pokaże,  już  starostwo,  dzierżawa, 
urząd  i  mienie  być  podane  ma.  Także  z  poborów  zadzierżanych  pieniędzy 
po  królu  Jegomości  zmarłym,  iż  niektórzy  potajemnie  nie  mało  sobie  uzur- 
powali, tego  rozsądek  niech  będzie  na  sejmie,  w  pośrodku  panów  Bad, 
przez  jedenaście  osób  na  to  obranych,  pięciu  panów  radnych  a  sześciu  z  ry- 
cerstwa (dlatego  liczba  którą  zowią  licho,  aby  przy  tej  części  zamknienie 
zostawało);  wszakże  wobo  będzie  innym  do  tego  się  przymówić,  prawnie 
a  słusznemi  sprawami  porządnie  sobie  słyszenie  strzymawszy,  nie  zagłu- 
szając ani  przekazując  spraw  takowych,  aby  tam  niewinność  swą  pokazał, 
a  winni  byli  srodze  karani  przywróciwszy  pieniądze,  albo  jako  się  ondzie 
na  sejmie,  pana  wybierając,  wszystkim  będzie  zdało.  A  zwłaszcza  ci  wszy- 
scy którzy  jedno  pieniądze  odebrali  i  szafowali  i  którzy  pokoju  pańskiego 
strzegli  a  w  nim  rządzili.  O  czem  wszyscy  dworzanie  króla  Jegomości  tę 
sprawę  dostateczną  dali,  i  jeszczeże  na  sejmie  przyszłym  dać  mają. 

Do  Tykocina  aby  pan  podskarbi  litewski,  z  naznaczonemi  tu  w  pol- 
sce, tojest  Jegomość  pan  trocki  z  panem  chełmińskim,  ktemu  z  rycerstwa 
pan  starosta  wiski  z  panem  Wiesiołowskim  i  z  panem  Pociejem  jechali; 
a  mają  się  do  Tykocina  zjechać  na  niedzielę  wl^rą  w  post  Za  to  pienią- 
dze zapłaciwszy  służebnym,  którzy  teraz  służą  i  służyli  na  Podolu  i  w  Rusi  ^ 
i  na  Podgórzu  i  w  Szląsku  i  w  Prusiech,  na  zamkach  obronnych,  ma  być 
prz3/jęty  poczet  ludzi  służebnych  dwadzieścia  tysięcy,  zamykając  te  żoł- 
nierze teraz,  między  podolskie,  podgórskie,  szląskie,  pruskie;  a  ci  ludzie 
mają  przyjęci  być  i  tak  rozłożeni,  jakoby  wszystkich  granic  w  Polsce  i  w  Li- 
twie bronić  i  strzedz  mogli,  wedle  tego  jako  gdzie  potrzeba  ukazuje. 
A  z  tych  pieniędzy  szafunku  pan  podskarbi  z  drugiemi  na  to  przydanych 
liczbę  dostateczną  Rzplitój  ma  uczynić.  Sprawce  nad  tymi  ludźmi  zda  się 
w  każdem  województwie  z  wiadomością  hetmana  każdego  i  wojewody  na- 
mówić wedle  potrzeby,  którzy  by  byli  na  to  godniejsi,  a  iżeby  byli  obowiąr 
zani  rycerską  przysięgą  RzpKtej.  Dla  pewniejszej  i  potężniejszej  obrony, 
miłując  Rzplitę,  z  dobrej  woli  pozwoliliśmy  pobór  dać  taki,  jaki  był  w  Lu- 
'blinie  teraz  niedawnego  czasu  uchwalon,  i  który  do  św.  Wojciecha  ma  być 
wydań.  A  iżeby  ten  pobór  pewnie  doszedł,  za  wolą  wszystkich  złożyliśmy 

(>)  snb  poena  pecaUtM. 
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sobie  sc^iki  powiatowe  na  poniedziałek  po  środopostnój  niedzieli;  tam 
poborcę  nuyą  bj6  naznaczeni,  ludzie  na  to  godni. 

Tykocin  natenczas  zda  się  tak  opatrzyć:  gdyi  działa  i  insze  skarby 
ztarotąd  nie  mogą  by<S  łącznie  wywiezione,  drabów  porządnych  trzysta, 
aby  na  nim  było;  jedno  sto  pod  rozkazowaniem  pana  Zebrzydowskiego, 
drogie  pod  pana  Broniewskiego,  trzecie  pod  pana  Owadowskiego;  ktemu 
do  pana  wojewody  smoleńskiego  pisać,  aby  leśniczemu  litewskiemu  a  pa- 
na Stanisławowi  Trojanowskiemu  leśniczemu  bielskiemu  strzelcy,  które  są 
na  Podlasiu  w  powiecie  bielskim,  pod  rozkazowanie  i  sprawę  ku  kaidój 
potrzebie  tym  tu  przyrzeczonym  panom  dworzanom  podali,  a  pan  staro- 
sta knyszyński  i  tykociński  aby  ży wnościami  wszelaJdemi  i  spiże  zamki 
opatrowali. 

Jako  na  elekcyą  jechać. 

Każdej  ziemi  albo  powiatu  rycerstwo,  które  dobrowolnie  przy  wy- 
bieraniu pana  być  chce,  wedle  przywilejowanego  obierania  pana  mają  się 
scliadzać  tu  na  miejsce  złożone  elekcyi  do  stanowiska  swego,  wojewódz- 
twu naznaczonego;  egzekutorowie  kapturów  mają  przestrzegać,  aby  ni- 
komu nic  gwałtem  nie  brano,  krzywdy  ani  szkody  żadnemu  nie  czyniono, 
ani  w  drodze  ani  tu  w  mieście;  a  gdzieby  kto  się  ważył  krzywdę  albo  szko- 
dę albo  gwi^  uczynić,  aby  wnet  tu  zarazem  na  miejscu  elekcyi  ukrzy- 
wdzonemu sprawiedliwość  uczyniona  była,  przez  wyżej  mianowane  egze- 
kntory  kapturów;  a  gdzieby  na  tych  schodziło,  tedy  mocą  zgromadzenia 
uchwalenie  tu  w  Warszawie  uczynione,  aby  na  to  miejsce  pewne  osoby 
były  wysadzone,  karać  tych,  którzy  się  usprawiedliwić  nie  chcą,  karami 
objętemi  w  kapturach  (^).  A  potrzeby  tak  płacić  ma  każdy,  jako  może 
utargować,  bo  się  nie  zda  tu  pod  tym  czasem  cisnąć'  ludzi.  Wszyscy  z  do- 
mów swoich  którzy  na  tę  elekcyą  pojadą,  mają  jechać,  i  tu  na  miejsce  do 
namowy  i  zejścia  spókego  chodzić  okrom  zbroje,  pancerzów,  karaczen 
i  wszelakiej  strzelby,  tojest,  rusznic,  hakownic,  kuszdrzew,  tarcz,  oszcze- 
pów, a  nadewszystko  okrom  wszelakiej  strzelby;  gdyż  ełekcya  ma  być  w  mi- 
łości i  w  pokoju  odprawowana,  nie  zgiełkiem  ani  mocą  żadną;  każdy  tylko 
może  mieć  zwyczajną  broń,  z  którą  chodzić  zwykł,  tojest  miecze,  kordy, 
szable,  koncerze.  Poczty  mają  być  pomierne,  tak  żeby  żaden  pan  radny 
więcej  osób  nie  miał,  jedno  po  pięćdziesiąt  koni,  urzędnicy  ziemscy  po 
trzydzieści,  każdy  inny  szlachcic  po  dwudziestu  z  tych  mieć  może,  ale 
nic  więcej.  Drabów  żadnych  nie  ma  mieć  żaden  na  stronie^  jedno  tam 


(^)  poeniB  coDtentis. 
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na  miejscu  elekcyi:  Ichmość  panowie  marszałkowie  po  stu,  panowie  wo-* 
jewodowie  po  dziesięciu,  urzędnicy  ziemscy  po  sześciu,  a  rycerstwo  po 
cztery;  a  ci  wszyscy  draby  mają  być  nie  zbrojni,  ani  z  żadną  strzelbą. 
Cudzoziemców,  w  tym  czasie  bez  króla  będącym ,  żądny  pan  w  poczcie 
swym  mieć  nie  ma,  jedno  swego  narodu.  A  przyciągnąwszy  na  miejsce  elek- 
cyi, każde  województwo  ma  ze  swoim .  wojewodą,  kasztelanem,  z  urzędni- 
kami swemi  w  stanowisku  osobnie  stać;  a  w  każdem  województwie  egze- 
kutorowie  kapturów  przestępcę  postanowienia  tego,  na  miejscu  elekcyi 
upominać  mają.  A  ktoby  wedle  tego  postanowienia  naszego  zachować  się 
nie  chciał-  ma  być  popisan  za  nieprzyjaciela  ojczyzny  i  prośby  albo  votufn 
na  elekcyi  mieć  nie  ma. 

Panowie  marszałkowie  obojga  państwa  stanowiska  województwom 
wedle  ich  wielkości  słusznie  mają  rozdać,  a  szlachcie  albo  komubądź  któ- 
regokolwiek stanu,  stania  w  imionach  swoich  bronić  nie  ma,  wyjąwszy 
dwory  szlacheckie,  i  co  za  dobrą  wolą  prośbą  nasz^  i  dla  potrzeb  Rzplitej 
tylko  do  tej  samej  sprawy  należy;  ale  tak  aby  ztąd  krzywd  żadnych  nie 
było  czyniono.  A  panowie  marszałkowie  rozdawać  stanowiska  mają  wo- 
jewództwu wedle  miejsc  ich,  jako  na  sejmie  siadają,  a  sejmiki  odprawują. 
Rząd  wszelaki  panom  marszałkom  polskim  i  litewskim  tak  należy  na  tern 
sejmie,  jako  i  na  inszych  sejmach;  jedno  tylko  aby  wszystko  czynili  za 
rozkazaniem  i  wiadomością  Ichmość  panów  Rad  i  rycerstwa,  a  nic  swą 
zwierzchnością,  i  występni  mają  być  karani  według  występów  win  w  pra- 
wie opisanych  i  wedle  artykułów  na  zgromadzeniu  zćzwolonych.  A  ktoby 
broni  śmiał  dobyć,  na  ręce  ma  być  karan;  a  ktoby  ranił  albo  zabił,  na  gar- 
dle, jako  ten,  który  pokój  a  powagę  pospolitą  gwałci,  o  czem  są  artykuły. 
Targowego  każdego  tą  rażą  aby  panowie  marszałkowie  i  starostowie  od- 
stąpili, i  brać  go  nie  mają. 

J<iko  pana  obierać. 

Gdyż  tedy  na  miejsca  swe  województwa  się  zjadą,  w  sobotę  przed 
czasem  oznajmionym  elekcyi,  tam  ma  być  modła  i  post  do  Pana  Boga, 
prosząc  aby  Pan  Bóg  aktowi  temu  chwalebnemu  łaską  swą  błogosławić 
raczył.  W  poniedziałek  do  Rady  zasięść  Ichmość  panowie  mają,  ku  prze- 
słuchaniu posłów  cudzoziemskich.  Tam  jako  na  wolnej  elekcyi  ^szystkim- 
by  poselstw  słuchać  przystało;  jedno  przez  wielkość  ludzi,  którzy  się  zjadą, 
zda  się  niepodobna  rzecz,  aby  każdy  posłów  słyszeć  mógł,  daleko  od  cne- 
go miejsca  stojąc,  gdzie  będą  poselstwa  sprawować.  A  ktemu  trzeba  prze- 
strzegać dostojność  (^)  koronną  i  powagę  (^)  Rzplitój;  aby  wołania  tumidtu 

(1)  dignitatein;  O  et  aathoritatem. 
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ładnego  nie  było,  tedy  zda  się,  aby  z  województw  pewne  osoby  przez 
obywateli  województw  były  oznaczone  do  pilnego  przesłucłiania  wszystkicłi 
poselstw;  a  potem  jeśli  potrzeba,  żeby  poselstwa  posłowie  na  piśmie  od- 
dawali, zatem  w  województwach  wszystkicłi  czytane  byty.  Przesłuctia- 
wszy  tedy  posłów,  pilnie  naznaczyć  im  pewne  miejsce  w  Koronie,  na  kto- 
remby  odprawy  czekali;  potem  nie  udać  się  w  dalszy  postępek,  aż  pier- 
wej ma  być  naprawa  (*)  praw  i  nadużyć  (^),  które  pokazane  będą  przez  te 
pany  deputaty,  którzy  są  mianowani,  aby  o  wszystkiem  potrzebna  kogm-- 
cya  być  mogła,  a  król  przyszły  żeby  gotową  poprawę  praw  poprzysiągł; 
a  wolno  też  to  będzie  każdemu  coby  rozumiał  potrzebnego  do  poprawy 
przynieść  i  do  tego  się  przymawiać;  a  gdzieby  o  korrekturę  do  tego  dnia 
nie  doszła  zgoda,  tedy  do  elekcyi  mają  przystąpić,  a  po  elekcyi  przedsię 
ma  się  korrektura  poprawić  a  kończyć,  nie  rozjeżdżając  się;  którą  korrek- 
turę, uprosiliśmy,  aby  raczyli  sprawić  Ictmiość  panowie:  pan  wojewoda  łę- 
czycki i  pan  podkomorzy  warszawski;  a  ondzie  na  elekcyi  będzie  każdemu 
województwu  do  tych  przysądzić  wolno,  kogo  chcą.  Odprawiwszy  ten  akt 
mają  ksiądz  arcybiskup  i  biskupi,  do  województw  tych,  gdzie  stolice  swe 
mają,  z  wojewodami  i  kasztelanami  każdy  osnowę  Q)  poselstw  do  woje- 
wództw swych  wespółek  z  tymi  i  z  rycerstwa,  którzy  ich  słuchali,  odnieść. 
Także  żeby  opowiedzieli  imiona  tych,  którzy  się  o  królestwo  starają,  i  kon- 
dycye  nam  od  nich  ku  dobremu  naszemu  poddane ;  także  i  innych,  oprócz 
tych,  któreby  Ichmość  rozumieli  być  godne  i  pożyteczne  na  państwo. 
Tam  gdy  odniesieni  będą,  będzie  też  to  wolno  w  każdem  województwie, 
all)0  już  na  mianowanych  przestać ,  albo  inne  do  tych  mianować;  wszakże 
w  każdóm  województwie  starać  się  mają,  jakoby  osób  mianowanych  co  do 
najmniejszej  hczby  przyjść  mogło;  a  na  którym  już  stanie  w  każdem  wo- 
jewództwie, ich  imiona  napisane  i  zapieczętowane  być  mają.  Potem  z  ty- 
mi imiony,  już  mianowanemi  ze  wszystkich  województw,  arcybiskup  i  bi- 
skupi, wojewodowie,  kasztelani  i  z  tymi  osobami  naznaczonemi  w  jedno 
koło  Rady  przyjść  mają,  a  tam  uważywszy  pilnie  wszystkie  potrzebne 
względy  na  chwałę  i  pożytek  Rzplitej  (*),  które  będą  jaśnie  przewyższać, 
te  mają  zostawać,  za  zgodą  a  zezwoleniem  wszystkich,  przywodząc  (^)  je 
do  mniejszej  liczby  (^),  i  znowu  zasię  odnieść  do  województw,  starając  się, 
aby  na  dwu  stanąć  mogło;  a  jeśli  nie  może  być,  tedy  na  trzech.  A  iżby 
do  tego  snadniej  przyjść  mogło,  w  każdych  województwach  ludzie  do  Pa- 
na Boga  uciec  się  mają,  oświadczając,  dwa  palce  podniósłszy  w  niebo,  iż 

{})  correctara;  (^)  et  exorbitantiarum ;  (})  contenta;  (^)  rationes  hone- 
itatłs  et  otilitatis  Beipublicae  necetsarias ;  Q)  redigendo;  (^)  ad  pauciorem  na- 
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Żaden  nie  czyni  z  nienawiści  (^)  albo  sprzyjania  (^,  także  uporem  i  dła 
prywaty  swćj  jedni  przeciwko  drugim,  tylko  Pana  Boga  proszi(c,  aby  on 
to  ku  chwale  swej  świętej  a  ku  dobremu  Rzplitćj  sprawić  i  do  skutku  przy- 
wieść raczył.  A  gdzie  już  zgoda  za  okazaniem  jasnem,  szczerem  a  pro- 
stem, co  jest  najlepszego  w  Rzplitćj,  na  jedne  osobę  nie  będzie  mogła  być, 
a  na  dwu  stanie  albo  trzech,  tedy  mają  być  z  Rady  i  rycerstwa  osoby  pe- 
wne z  każdego  województwa  pilnie  a  uważnie  obrane,  o  którychby  naj- 
mniejsze podeźranie  złe  być  nie  mogło,  żeby  jakimi  fakcyam  mieli  nara- 
biać,  a  którzyby  umieli  dobrze  rozsądzić,  co  jest  najlepszego  w  Rzplitej; 
ci  mają  się  osobliwą  przysięgą  przy  wszystkich  obowiązać,  iż  nie  mają  ża- 
dnych swoich  osobnych  rzeczy,  potrzeb,  pożjiików  przedsiębrać,  tylko  sa- 
mego Boga  wolę,  a  szczere  Jego  między  nami  cł^ały  pomnożenie,  a  do* 
brego  Rzplitej  szukać  nie  uporem  ani  swarem,  ale  w  miłości  a  w  cierpli- 
wości, za  okazaniem  jasnem  a  nie  wątpliwem  dobrego  Rzplitćj  na  wszyst- 
Ue  strony,  przez  które  przyczyny  jeden  z  nich  mógłby  być  godniejszy 
Koronie  na  paiistwo;  które  pobudki  (^)  na  piśmie  podaue,  co  do  wszystkich 
województw  odniesione  być  mają,  nie  czyniąc  żadnój  konkluzyi,  tylko  po- 
trzeby a  przyczyny  jaśnie  a  poprostu  ukazać,  przecz  się  już  na  jednego  zgo- 
dziły. Tam  więc  we  wszystkich  województwach  jeśli  nań  zwolą,  tedy  na 
państwo  wzięt  ma  być.  A  gdzieby  się  wszyscy,  odłożywszy  na  stronę 
upór,  płochość,  tumulty  i  wszelakie  okrzyki  (*)  nie  potrzebne,  tylko  sa- 
mym rozumem  dobrym  wywodząc  co  jest  najlepszego,  na  jednego  się  zgo- 
dzić nie  mogli,  tedy  już  tę  sprawę  wiememi  modlitwami  Panu  Bogu  po- 
ruczyć,  aby  On  z  ręki  swej  już  nam  dał  króla  i  pasterza  dobrego  wedle 
woli  swej;  a  tak  to  już  na  losy  puścić,  jako  tego  w  apostołach  przykład 
mamy.  Co  jakim  sposobem  być  ma,  na  on  czas  zjechawszy  się,  jaki  wszy- 
stkim najlepszy  zdać  się  będzie,  postanowimy,  warując  tylko,  aby  upór 
a  wołanie,  bez  porządku  uczciwego,  żadne  nie  było.  A  ktoby  się  spornym 
przeciwko  wszystkim  pokazał,  takowy  ma  być  uczciwie  napomnian. 
A  gdzieby  miejsca  temu  dać  nie  chciał,  abyśmy  dla  takowych  nie  zginęli, 
co  wszystkim  najzdrowszego  mamy,  to  przedsię  za  łaską  a  pomocą  Bożą 
wziąć  pana;  obrawszy  nie  pierwej  go  publikować,  aż  pierwej  wszystkich 
praw  i  wolności  swobód  poprawę  uczynimy  i  spiszemy. 

Z  tem  wszystkiem  Rzplitą  zreformowawszy  do  pana  mianowanego 
posłać,  opatrując,  jakoby  to  nam  zpełna  zdzierżał.  Stało  się  w  Warsza- 
wie na  pospolitem  wszech  stanów  zgromadzemu,  dnia  18  księżyca  sty- 
cznia, roku  Pańskiego  1573. 


(^)  ex  odio;  (^)  fa?ore;  (^)  rationes;  (^)  accUmationefl. 
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Zło£€nie  ehkcyi. 

Ichmośó  panowie  Rada  Koronna  jako  i  świecka  ze  wszystkich  państw, 
którekolwiek  fiię  tu  na  tej  konwokacyi  do  Warszawy  zjechały,  postanowić 
raczyli  miejsce  na  obieranie  nowego  pana  i  króla  pod  Warszawą,  na  onej 
stronie  Wisły,  przy  wsi  Kamieniu,  a  czas,  dwie  niedzieli  po  Wielkiejnocy, 
tojest  na  poniedziałek  pierwszy  po  niedzieli, którą  lOYns^Misericordia  (2  po 
Wielkiejnocy),  a  to  będzie  6  dnia,  miesiąca  kwietm'a.  A  ktoby  tedy  na 
ten  dzień  wyżej  mianowany  byó  omieszkał,  tedy  r.i  co  się  zjadą,  moc  mieó 
będą  w  tej  sprawie  elekcyi  dalej  postąpić,  nie  czekając  nikogo,  a  nieby- 
tność  czyjakolwiek  do  tego  przeszkadzać,  ani  zaczętych  rzeczy  i  postano- 
wionych wzruszać  nie  ma;  a  ktoby  śmiał  się  ważyć  tego,  żeby  na  innem 
miejscu  i  czasu  inszego,  okrom  tego  wywołanego,  i  to  osobno  na  którem- 
kolwiek  miejscu  i  zebraniu  pana  obierać  ważyć  się  śmiał,  na  takiego  i  ta- 
kie, coby  ich  kolwiek  było,  i  jakiegożkolwiek  stanu  ludzie  albo  też  i  woje- 
wództwa i  ziemie,  przeciwko  takim  wszyscy  powstać  będziem  powinni 
i  powstaniemy,  ku  skazie  i  zniszczeniu  ich,  pod  wiarą  i  poczciwościami 
naszemi  jako  nieprzyjacielem  koronnym. 

Dan  w  Warszawie,  dnia  22  stycznia  roku  1673. 


SPBAWA  KTÓRĄ  DA£  IGHMOŚd  PANOM  I  BRAOI  WOJEWÓDZTWA  KRAKOWSKIBOO 

z  TĆJ  KONWOKACn  WARSZAWSKIŹJ,  NA  TRZY  KRÓLE  ,  PAN  TAfiZTGKI 

W  PROSZOWICACH. 

Naprzód,  moi  łaskawi  panowie  i  bracia,  wedle  rozkazania  Waszmo- 
ściów  i  poruczenia  zachowaliśmy  się,  żeśmy  się  na  czas  naznaczony  od 
Waszmości  na  tę  konwokacyę  wczas  zjechali,  i  te  wstępki  które  nam  od 
Waszmości  były  i  są  poruczone,  nie  omieszkaliśmy  w  niczem  przestępo- 
waó;  ażeć  oczekiwali  panowie  na  pany  litewskie,  nic  około  elekcyi  czasu 
i  miejsca  się  nie  stanowiło,  aniśmy  się  też  mimo  to  w  niwecz  nie  chcieli 
wdawać.  A  że  wszyscy  posłowie  byliśmy  bardzo  przyciśnieni  od  Ichmośó 
panów  Rad,  iżbyśmy  ich  czekali,  od  środy  aż  do  niedzieli,  prawie  za  wiel- 
ką prośbą  i  potrzebą  słuszną  czekaliśmy;  a  wszakoż  w  tych  dniach  pano- 
wie Ichmośó  nie  próżnowali;  prosili  nasz  Ichmośó  abyśmy  też  Icłmiościów 
spraw  słuchali.  Były  dwie  skargi  we  środę:  jedna  pana  Pierzchnickiego, 
druga  pana  Przyjemskiego ;  Ichmośó  panów  pobrano  starostwa.  Panowie 
Prusacy  panu  Przyjemskiemu  wzięli  i  panowie  Czemowie,  a  panu  Przy- 
jemskiemu  Konopacki;  tedy  iż  pan  Przyjemski  w  swej  rzeczy,  gdy  czynił 
dkargę  wielką  i  żałosną,  przodkowanie  arcybiskupowi  przywłaszczał  a  rzą- 
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dy  (})  panom,  ja  wnet  z  panem  Strzałą  protestcfwaliimy  mą  uroczyście 
w  senacie  (^)  ii  przodkowania  (^)  nie  przyznawajmy  księdzu  arcybiskupo- 
wi ani  panom  rządów  (^);  i  okazaliśmy  tu  to,  w  ozem  przeciw  nam  i  wolno- 
ściom naszym  wykroczyli,  i  opowiedzieliśmy  się  imieniem  wszech  Wasz- 
mościów  i  sami  siebie,  iż  na  każdego  uniwersały  i  insze  postanowienia  nie 
zezwalamy,  a  teraz  się  już  więcej  z  Waszmościami  nie  wdawamy  w  ni- 
wecz, aż  pierwej  miejsce  i  czas  elekcyi  złożą.  Co  usłyszawszy  insi  posło- 
wie nasze  opowiedania,  przyzwolili  ni  o  czem  nie  mówić  ani  o  sposobie 
elekcyi  (^)  ani  o  żadnem  jechaniu  na  elekcyą,  mimo  złożenie  czasu  i  miej- 
sca. Potem  poselstwo  sprawowali  panowie  nasi,  Jegomość  pan  wojewoda 
sandomierski  z  panem  gnieźnieńskim,  obaczając  iż  panowie  litewscy  pe- 
wnie mieli  być,  iż  Ichmość  byli  insi  upewnili,  i  też  nam  oznajmując,  co 
pany  litewskie  od  nas  obraża. 

Zatem  rugi  szły  w  radzie  rozmaite  i  listy  odprawo wano  od  książęcia 
sluckiego  etc.  i  od  kurlandskiego.  Panov^ie  litewscy  posłali  dwu  posłów 
od  siebie  sami  nie  przyjechawszy,  pana  trockiego  z  panem  witebskim, 
a  od  rycerstwa  sześć  posłów,  których  poselstwo  takowe  było:  Naprzód,  iż 
im  nie  rychło  dano  znać;  opowiadali  tamże  swe  trudności  sejmu,  iż  nie- 
przyjaciel Moskwiczyn  teraz  ma  pogodę  ku  wojowaniu.  Druga,  iż  tego 
w  prawach  swych  i  koronnych  nie  baczą ,  aby  byli  powinni  się  zjeżdżać 
na  jakie  konwokacye^  jodno  na  sejmy  elekcyi;  przyczem  też  exagerowali 
na  zwłóczenie  czasu,  a  jednak  dla  spólnej  miłości  brackiej  posły  posłali  * 
namawi^ąc  się  o  czasie  i  miejscu  (^);  i  to  prosili,  aby  przed  elekcyą  gdy 
się  zjadą  wszyscy,  dekret  w  Lublinie  uczyniony  około  Podlasia,  Wołynia, 
Kijowa,  Bracławia  zniesień  był,  i  o  miejsce  prosili  u  Parczewa,  na  czas 
elekcyi  na  św.  Wojciech,  iż  też  prosili  aby  laski  wszystkie  były  podnie- 
sione; owa  z  Unii  nic. 

Takoż  to  też  Waszmościom  oznajmuję,  iż  panowie  Rady  chcieliby 
pierwej  mówić  i  stanowić  o  porządku  i  o  sposobie  obierania  pana,  o  rzą- 
dnem  zjechaniu  na  elekcyą,  ażeby  bez  broni  Q)  a  nie  z  tumultem;  ale  po- 
słowie za  naszem  opowiedzeniem  zgodzili  się  na  to  mocnie,  nie  mówić, 
ażby  pierwej  czas  i  miejsce  panowie  Ichmość  nam  w«dług  powinności 
swej  naznaczyli  i  publikowali;  z  czego  się  długo  zdzierali,  obawiając  się 
aby  się  posłowie  nie  rozjechali,  jakoż  prosili  i  upominali,  aby  się  nie  roz- 
jeżdżali, aby  się  w  porządek  namówili;  i  było  kilka  dni  o  tem  mowy  dosyć, 
aż  dopiero  20  stycznia  (^)  czas  i  miejsce  naznaczyli,  i  publikowali  tam; 
przy  tej  publikacyi  czasu  i  miejsca  przepisali,  że  ktoby  na  mianowany 

(1)  gabernacnla;  (^)  solenniter  in  senatu;  (^  pńmatmn;  (*)  gnbema* 
cola;  (^)  modo  electionia;  (^)  de  temperę  et  loco;  Ć)  ^^®  armia;  (^)  janoarii. 
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nie  przyjechał,  nie  ma  mieć  głosa;  nacońmy  nie  zezwalali  i  owszemeśmy 
się  opowiedzieli. 

Co  się  tknie  (jakom  wysoko  mianował),  iż  były  rugi  i  rozmowy  około 
praktyk,  było  ich  wiele:  Naprzód  ksiądz  kujawski  z  księdzem  chełmskim, 

0  liiciech  dawali  sprawę,  które  byty  pisane  od  cesarza,  i  o  wszystkich 
praktykach  któro  się  działy  teraz  przy  królu  Jegomości.  O  Gastoldzie 
i  o  Cyrusie,  pan  Leszniewski  dawał  sprawę,  iż  od  Cyrusa  listy  bierał 

1  miewał  z  nim  porozumienia  dla  dobra  Rzplitej,  chcąc  wyrozumieć  prak- 
tyki któreby  nam  były  szkodliwe,  a  potem  nas  przestrzedz.  Zadawano  mu, 
ii  go  końmi  swemi  odesłał,  czego  się  sprawił. 

Takoż  to  królewnie  przypomnióć,  co  od  niej  rotmistrz  mówił;  w  czem 
potwaiz  tę  królewna  Jejmość  cierpiała  niewinnie,  czego  sprawę  dała  słu- 
szną, iż  nie  ona  chciała  być  królową,  a  że  przez  Wojnę  siali  listy  do  niój 
z  kondycyami  o  Podlasie. 

Takoż  panowie  dworzanie  tęż  żałobę  czynili  o  śmierci  pańskiej,  iż 
przez  truciznę,  czary  i  diabelstwa  umarł;  ldxSry  skrypt  proszę,  ażeby  był 
przeczcon  o  rozkradzenie  skrzyń  piem*ędzy,  aza  tam  tego  mało  było. 

Takoż  około  rozszafowania  pieniędzy  w  Knyszynie  dworzanom, 
sprawę  panią  wojewodzinę  dali  i  biskupa  krakowskiego,  iż  mieli  dozwo- 
lenie od  panów  Wielkiej  Polski,  i  z  listy;  i  to  tóż  było,  że  i  ci  brali  za 
służby,  co  wielkie  opatrzenie  mieli. 

Takoż  rug  mieli  około  kancellaryi,  a  zwłaszcza  o  list,  którym  było 
kazano  puścić  sześć  zamków  królowi  szwedzkiemu;  o  czóm  żaden  pan  nie 
wiedział  z  małćj  kancellaryi.  Wyszedł  i  dawał  o  sobie  sprawę  ksiądz  bi«- 
skup  krakowski. 

Takoż  na  summy  pieniężne  książęciu  kurlandzkiemu. 

Takoż  na  100,000  uniwersał,  na  mocy  zeszłego  sejmu  w  Warsza- 
wie (I);  &  te  uniwersały  do  aktu  wodzono,  mianując  je  do  Łęczycy. 

Takoż  była  też  sprawa  panów  Mniszków  i  drugich,  jako  Dobrzy- 
kowskiego  i  Mikorskiego  około  barył  (^)  pieniędzy. 

Takoż  o  Giżance;  pieniędzy  od  niej  wzięto  10,000,  na  niej  mówię. 

Takiiż  to  też  Waszmości  oznajmuję,  iż  deputaty  do  czynienia  po- 
rządków wysadzili  tak  panowie  jak  i  posłowie;  z  naszych  żaden  nie  jest, 
bo  tam  o  tem  mówić  ani  konkludować  nie  chcieliśmy,  ani  inni  nie  będą 
kolegowie  moi  na  zakazanie  Waszmość  braci  swej,  bacząc  to,  iż  panowie  * 
chcą  sobie  rządzenie  utwierdzić,  i  zabiegając  temu,  iżby  do  dalszego  rugu 
nie  przyszło;  niesąć  pieniądze,  słupy,  zamki;  ale  wolności  nie  kupisz  zło- 
tem (^;  co  ja  chciał  pokazać,  lecz  nie  kazano  tych  listów  wspominać. 

(O  ▼igore  praeteriti  conreotus  Yarsayiae;  (^)  w  oryginale  jest  haril;  (') 
libertas  non  yenditur  auro. 

Zbiór  Pamltt.  Tom  IH.  5 
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Takoż  to  WaBzmości  oznajmujem  od  braci,  ii  tam  ciicti  wszyscy 
ustanowić  nową  sprawiedliwość,  czyli  sąd  zwyczajny. (^),  ze  zgodą  księią. 

Takoż,  o  Tykocin  była  sprawa,  ie  tam  te  osoby  co  są  na  nim,  i  co 
od  Korony  obiecali  na  sobie  go  trzymać,  strzegą  się  niebezpieczeństwa. 

Takoż  tćż  o  poprawę  praw  tam  chcą  niektórzy  mówić.  O  tem  też 
wszystkim  nam  się  zda,  aby  się  Waszmoóć  namówili  i  spisali,  aby  na  elek- 
cyą  przywieść  ku  rozsądkowi  i  konkluzyi,  bo  jest  siła  ludzi  doma,  co  też 
nie  próżnowali  i  na  się  wszystko  znoszą  od  wszystkich  zgodnie  odprawić 
i  konkludować.  I  to  tóż  Waszmości  oznajmuję,  iż  czyniąc  dosyć  porucze- 
niu  u  Waszmości  albo  Ichmości,  opowiedzieliśmy  się  i  protestowali  z  stro- 
ny uniwersałów  i  recessów,  i  kto  przyczyną  był  tym  zakroczenia  czasów, 
dowiadowaliśmy  się,  panom  swym  dziękowaliśmy,  bo  się  okazało,  że  się 
nie  Małą  Polską  stało,  ale  tymi,  którzy  przodkowanie  księdzu  arcybisku- 
powi przyznawali,  iż  to  on  sam  niektórym  konwokacyą  czynić  miał;  i  ze- 
znał się  do  tego  biskup  kujawski  że  arcybiskupowi  radził,  by  nie  jeździł 
do  Knyszyna.  To  też  Waszmości  oznajmuję,  że  się  ksiądz  arcybiskup 
świadczył  i  na  przywileje  ozwał,  iż  i  ma  to  przodkowanie  z  was;  a  wszą- 
koż  my  wszystko  na  mądre  baczenie  a  jednostajne  zezwolenie  Waszmości 
przypuszczamy. 

O  obronie  też  teraz  mówić  mieli;  na  podatek  inszego  województwa 
zezwalać  nie  chcą;  w  skarbie  pieniędzy  nie  masz  żołnierze  by  zatrzymać. 
Była  też  tam  sprawa  moi  łaskawi  panowie,  jakom  wyżej  Waszmości  oznaj- 
mił, około  rugów  rozmiiitych,  które  się  jawnie  pokazały  po  zmarłym  nie- 
boszczyku panie  naszym  ze  śmiercią  jego. 

Takoż  około  koni,  pieniędzy,  złota,  kancellaryi,  zamków  podania 
królowi  szwedzkiemu  w  Inflanciech;  ale  i  z  £aski  Bożej  słuchając  tego 
zruszyła  mię  cnota  przodków  mych  i  ojca  mego,  któremu  miło  było  służby 
przyjmować  w  których  był;  i  milej  mu  było  dla  Rzplttej  dać  się  więcej 
gnieść,  a  niżeliby  miała  na  czem  szwankować;  do  tego  mnie  bojażń  Boża 
poruszyła,  do  tego  mnie  szczerość  rugów  przywiodła,  które  sam  Pan  Bóg 
przez  serca  ludzkie,  któremi  sam  włada,  na  jasną  okazać  raczył.  I  to  tóż 
napominanie,  dzień  przed  moją  mową,  Jegomość  pana  Gorczeńskiego,  gdzie 
Jegomość  w  senacie  (')  napominał  i  obowiązał,  przez  wrodzoną  nam  cno- 
tę  ('),  iż  gdy  się  rugi  zaczynały  ktoby  co  wiedział  na  kogo,  aby  nie  taił 
a  ukazał  to  do  senatu  (^),  dokładając  tego:  ^niechby  etę  ten  wstj^dstił^  kto 
co  wykroczył  Rzeczypospolitej"  A  tak  wyrozumiawszy  rugi,  mając  wia- 
domość o  rzeczach  większych,  a  zwłaszcza  o  to,  iżby  ldx)  wohiościami 

{})  alias  jndicium  ordinariam;  Q)  in  aeoatu;  {})  innata  nobis  yirtate; 
(^)  in  Benatam. 
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pagiemi  didał  szafować,  to  nmiojsia  rzecz  byłaby  w  tym  raga  była,  rago- 
wać  się  o  złoto,  o  skarby,  o  szkapy  Irtórych  zawdy  wolny  lud  nabyć  moie, 
ale  to  najwi^DBza,  Łe  wolnośd  z  Bojaźnią  Boią  nie  ma  żadnej;  ciim  a  cz^m 
ja  prostak  będąc,  byłem  poroszony  przeciw  tej  sentencyi  Jegomość  księ- 
dza biskupa  kujawskiugo,  dobrego  senatora,  gdzie  się  na  konwokacyi  war- 
szawskiej nic  jawnie  na  nim  uie  okazało,  iż  oni  byli  napisali,  że  chciał 
wszelkiemi  sposoby  (')  królewnę  Jejmość  na  stolicę  królewską  posadzić. 
To  gdy  się  o  tern  mówiło  szerzej,  tnrbacya  była  wielka  i  niedopuszczone 
listów  tych  deklarować,  które  między  ktoś  rozpuścił.  Iż  Jegomość  pan 
gnieźnieński  na  to  uderzył:  „czemu  nas  śpiegujesz,  wszak  my  was  nie 
dozieramy"  etc.;  było  wiele  brykania  wtenczas,  i  radował  się  cnotliwy  czło- 
wiek pan  Nieroojewski  poseł  kujawski,  i  dopuściliśmy  się  byli  Ichmościom 
dozierać,  jeśliby  na  nas  co  wiedzieli;  a  mówiło  się  to  z  dozwoleniem  braci 
Icimiość  panów  posłów.  Naostatek  się  powiedziało:  „niech  się  ten  to  wsty- 
dzi, który  te  listy  między  Ichmość  śle  i  zwaśnienia  rozsyłał,  gdy  się  tam 
Iclimoście  do  nich  nie  przyznali.  A  tak  jakom  się  tam  w  senacie  (*)  i  tóż 
w  Proszowicach  tak  się  zawdy  oświadczam  i  oświadczać  chcę,  żeć  to  mię- 
dzy Iclmiośćmi  nie  z  waśni  czynił,  ale  z  rozumu  swego  clirześciańskiego 
jedno,  żeby  każdego  sprawy  były  wszystkie  okazane  i  objaśnione  w  tymto 
ńwiętym  rugu,  który  się  zaczął.  A  potem,  żely  się  wszystko  pogładziło 
i  odprzątnęło,  w  miłości  żyć  już  przyjdzie  do  elekcyi;  a  tak  to  z  Wasz* 
mościć  w  każdy  przyjmij  odemnie  prostaka,  jak  przystoi  mądrym,  gdyż 
prostota  jest  przyjaciółką  prawa;  a  im  większa  prostota,  tóm  większa 
i  prawda  ('). 

Zjazd  w  Wiazny. 

My  Rady  i  Rycerstwo  województwa  ruskiego,  tu  do  Wiszny  na  dzi- 
siejszy dzień,  jako  jest  postanowienie  w  Warszawie  na  przeszłej  konwo- 
Icacyi,  zjechawszy  się,  to  cokolwiek  w  Warszawie  postanowiono  i  pismem 
opisano  o  czasie  i  miejscu  sejmu  obierania  króla,  konfederacyą  warując 
na  czasy  wieczne  pokój  wnętrzny,  sprawiedliwość,  porządek  jecłiania  na 
elekcyą  i  obierania  króla,  opatrując  obronę  pospolitą,  do  tego  wszystkiego 
zgodnie  a  statecznie  przystawając,  dla  łatwiejszego  wyrozumienia  takto 
objaśniamy: 

Naprzód  pobór  dać  wedle  uniwersahi  lubelskiego  roku  (^)  1569, 
a  to  wedle  takowycłiże  kwitów,  jako  oddawali  pobory  z  lubelskiej  uchwa^ 


(')  omnibas  modis;  (^)  in  senata;  (^)  simplicitas  legibi 
to  major  simplicitas,  tanto  major  Teritaa;  (^)  amiu 


»08  amica,  et  qaan- 
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ły;  ktemu  pod  taką  kondycy%,  jeśliże  ze  wszystkich  województw  dadzą. 
Jakoż  o  ten  wątpieoSa  Die  masz  żadnego,  bo  już  na  to  w  Warszawie  mało 
nie  wszyscy  zwoliii,  i  do  tych  poborów  obrali  poborcę  ze  Iwowskiój,  ha- 
lickiej, kołomskiej,  trębowelskiej  i  przemyskiej  ziemi,  pana  Korytka  pi- 
sarza ziemskiego  lwowskiego,  i  pana  Stanisława  Fredra  Krakowieckiego 
do  sanockiój  ziemi. 

Sprawiedliwość  ludziom  ma  być  czyniona  z  tego  tylko  fundamentu 
wedle  zapisów,  jako  się  kto  zapisał;  panowie  starostowie  sądzić  i  egzeku- 
cyą  czynić  będą  aż  do  punktu  bannicyi  ('),  a  panowie  kaptumi,  ci  mają 
sądzić  opisane  rzeczy  kapturem ,  z  tym  teraźniejszym  dokładem  i  z  do- 
stateczną explikacyą,  aby  o  wszystkie  krzywdy  szkody  tak  wielkie  jako 
i  małe,  żadnych  nie  wyjmując,  pod  ten  czas  bezkrólewia  (^)  sądzili  i  od- 
prawowali.  Jechanie  nasze  na  elekcyą  ma  być  takie,  jakie  teraz  w  War- 
szawie postanowiono,  dając  wolność  każdemu  wedle  przywileju  elekcyi 
ktoby  chciał.  Jednak,  którzyśmy  na  się  uczynili  konfederacyą  u  Dolno- 
mościsk  (sic),  przytem  zostawamy,  jakeśmy  się  spisali,  abyśmy  wszyscy 
jechali  z  takową  moderacyą,  jako  jest  w  Warszawie  uchwalono,  bez  tu- 
multu i  bez  zbroi  i  drogami  i  gospodami,  jako  kto  chce.  Ksiąg  leżenie, 
aby  było  od  dzisiejszego  dnia  za  tydzień  w  każdej  ziemi,  tojest,  we  lwow- 
skiej, przemyskiej,  sanockiej,  halickiej,  tylko  do  robienia  wyciągów  z  mi- 
nut (');  a  otworzywszy  księgi  w  tych  przeszłych  powieciech,  do  drugich 
powiatów,  jedne  po  drugich  mają  leżeć  a  to  według  proklamacyi  albo 
obwołania  Ichmość  panów  starost. 

Panowie  starostowie  przez  ten  czas  bezkrólewia,  cokolwiek  na  opa- 
trzenie zamków  pogranicznych  i  głównych  nałożyli,  przyznawamy;  iż  to 
uczynili  za  naszą  prośbą  i  upominaniem,  przez  ważne  przyczyny  i  potrze- 
by Rzplitej,  obiecaUśmy  starać  się,  aby  to  każdemu  na  liczbie  było  przy- 
jęto; co  aby  przez  wszelakiego  wątpienia  i  omyłki  było,  ma  się  ten  wszy- 
stek koszt  i  nakład  pokazać,  za  wiadomością  obywatelów  w  onemże  sta- 
rostwie. Cygani  którzy  są  prawem  pospolitem  wywołani,  iż  złodziejstwa 
wielkie  mieszkając  pod  niektóremi  szlachcicami  czynią,  przetoż  u  kogoby 
byli  zastani,  aby  żaden  nie  śmiał  ich  bronić  imać  starostom,  pod  kara- 
mi (*)  kaptura  w  Glinianych  postanowionego. 

A  iż  na  tym  sejmie  ma  być  naprawa  wszelkich  wykroczeń,  nadużyć 
i  braków  (^),  oraz  tego  wszystkiego,  cokolwiek  się  przeciwko  prawom 
i  wolnościom  naszym  działo  i  teraz  dzieje,  aby  każdy  na  tym  sejmie  spra- 


(^)  osąae  ad  puDCtum  baDnltioDis;  (^)  tam  magnis  ąuam  parvi8,  nallis  ex- 
ceptia  sab  hoc  tempore  interregni;  (')  ad  extraheDda  tantam  miaata;  (*]  sab 
poenis;  Q)  omnium  eKorbitanttarain,  abosaom,  defectatim. 
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Wiał  ńą  i  okazał,  z  jaidch  przyczyn  czego  kto  używał  przeciwko  prawom 
i  wolnościom  naszym,  tak  dygnitarze  orzędnicy  i  którzykolwiek  cła  albo 
myta  biorą,  także  też  i  miasta  z  swemi  prerogatywami,  których  przeciwko 
prawa  pospolitemu  ożywają*  Aby  niewiadomością  żaden  ani  nieobecno- 
ścią (')  wymówić  się  nie  mógł,  to  wszysiko  do  grodu  dla  aktykowania 
i  obwołania  podaliśmy.  Stało  się  w  Wiszny  w  poniedziałek  pierwszy  po 
środopóstnej  niedzieli,  tojest  wtórego  dnia  marca,  roku  Pańskiego  1573. 


PROTESTAGTA  POBŁÓW  PBZfiOIW  PRYMASOM  (^)  V^  KONWOKAOTI,   W  AKTACH 

HINIBJSZTOH   ZAMIESZCZONA,  A  WYDANA  W  KOPII  PBZYOOTOWANĆJ   Z  POLE- 

CBNIA  PANA  WABSZAWSKIEOO  STAROSTY  (')• 

Iż  doznawaliśmy  tego,  że  rzeczy  które  się  przeciw  prawom  pospo- 
litym zastarzywaly,  czyniły  nam  wiele  trudności  i  zwaśnienia  ku  szkodzie 
Rzplitej,  też  i  zatrudnienie  wielkie  Króla  Jegomości  i  prawom  pospolitym, 
jakoto  zeznawa  Kazimierz  trzeci  w  przywileju  swym  uczynionym  ro- 
ku 1451;  poczem  wyznawa,  że  dla  tego  samego,  aby  przywieść  napo^rót  do 
należytego  staim  zjednoczenia  (^),  sejm  w  Piotrkowie  był  zlożon  i  czynił 
dekret  temi  słowy:  „Naprzód  zatem,  że  stolica  metropolitalna  gnieźnieńska 
przy  Wszołkiem  prawie,  władzy,  powadze,  prerogatywie,  juryzdykcyi 
i  zwyczaju,  jalde  z  dawnych  czasów  ma  i  miała  nawet  nad  stolicą  arcy- 
biskupa prymasa  i  kościołem  krakowskim,  na  wieczne  czasy  ma  być  utrzy- 
maną Q)j^  dalej  pisze ,  że  żaden  arcybiskup  ani  biskup  nie  mogą  otrzy- 
mywać ani  kardynalstwa,  ani  legacyi  od  stolicy  apostolskiej,  bez  zezwo- 
lenia naszego  todzież  wszystkich  naszych  Rad  koronnych;  takoż  (^)  ten 
przywilej  w  konkluzyi:  „Ktoby  zaś  przestrzegać,  dotrzymywać  i  zacho- 
wywać tego  nie  chciał,  gardził  tem  lub  nie  dbał  o  to,  my  przeciw  tako- 
wej stronie,  nie  dochowującej  togo  co  wyżej,  wespół  z  Radami  naszemi 
i  wszystkimi  mieszkańcami  Królestwa,  stanowczo  wystąpić  jestośmy  obo- 
wiązani, i  nie  dopuścić,  aby  czynił  z  własnej  woli  eto.  (^),''  a  tak  bacząc  my 


«  (')  absencją;  (^)  contra  primatam;  (')  in  copia  parata  prodacta  ex  man- 
dato  domini  capitanei  TarsońensM,  actis  praesentibus  inberta,  tenoria  hujasmodi; 
(^)  Tolens  reducere  ad  statam  debitam  anionia;  (^)  Imprimia  autem  qaod  aedea 
metropolitana  gneanenaia  aaper  eccleaiara  qaoqae  archiepiacopi  et  primatia  aedia 
ejnadem  in  omni  jnre  poteatate,  aathoritate,  praerogativa  juriadictione  et  con- 
aoetodine,  ąnaa  aliaa  eccleaia  gneanenaia  ab  antiąao  aaper  eccleaiam  cracOTien- 
aem  habait  et  habet,  debeat  in  aevam  conaervari;  (^)  legationea  aedia  apoato- 
licae  abaąae  consenan  noatro  et  omniom  ocnaOiarioram  regni;  pariter;  (^)  qai 
Tero  illad  aenraro  tenere  et  ad  illad  attendere  nollet,   apemeret,   ant  minima 
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to,  ze  zawsze  przodkowie  nasi  powagą  króla  i  sejmów  (^)  bronili  się  taldm 
ambicyom,  ldxSre  taką  niebezpiecznońó  a  rozdzii^  czyniły,  a  widzimy,  że 
po  pewnym  przeciągu  czasu  (')  to  się  zasie  odnawia,  przeto  iż  tak  za- 
starzeó  się  im  dopuszczamy,  bo  tóż  i  za  łaską  króla  polskiego  roku  1219, 
Henryk  arcybiskup  gnieźnieński  zjednał  sobie  legacyą  apostolską  ('),  aby 
jej  inni  biskupi  nie  posiadali,  potem  tak  tego  w  pewnych  przeciągach 
czasu  jednak  używali  aż  do  czasu  Kazimierza  tego,  za  którego  atoiray  się 
tem  prz3rwi]ejem  obronić  temu  chcieli,  ale  jako  widzimy  nic  nie  pomogło, 
(używać  jednak  Ichmość  i  kardynalstwa  jako  ksiądz  biskup  halsparski, 
i  łegacyi  jako  Jegomość  ksiądz  arcybiskup  gnieźnieńsU),  przeto  my  zwa- 
żając takie  zatrudnienia,  które  przeto  w  Koronie  bywały,  jako  ten  przy- 
wilej świadczy,  opowiadamy  się  przed  Ichmością  pany  Radami  na  tej  kou- 
wokacyi  i  przed  wszystkim  tym  rycerstwa  zebraniem  ze  wszystkich  kra- 
jów koronnych,  tak  z  Litwy,  z  Prus,  z  Wołynia,  z  Podlasia  i  t  d.,  co  i  do 
akt  grodzkich  warszawskich  podajemy  ku  wpisaniu  na  wieczną  rzeczy  pa- 
mięć (^),  że  tych  dygnitarstw  przyznawać  nikomu  nie  chcemy,  ani  przy- 
znawamy,  jako  tych  które  są  uzurpowane  mimo  zezwolenie  królów  panów 
naszych  i  nasz  wszystkich,  jako  ten  przywilej  obmawia.  Takoż,  iż  w  tym- 
że prz3rwileju  króla  Alexandra,  mianuje  Jegomości  księdza  arcybiskupa 
gnieźnieńskiego  na  jednem  miejscu,  a  z  początku,  prymasem  Królestwa, 
a  potem  kiedy  już  inseruje  dekret  ojca  swego,  tedy  go  mianuje  pry- 
masem tejże  stolicy,  jako  się  wyżej  z  przywilejów  słowa  przywodziły,  te- 
dyśmy  nigdy  inaczej  u  siebie  tsJdego  prymastwa  nie  rozumieli,  jedno  tak, 
jako  brzmią  słowa  przywileju  (^),  tojest,  że  prymas  Jegomość  być  raczy 
stolicy  gnieźnieńskiej  (^).  A  ten  tytuł,  który  król  Alexander,  a  potem  inni 
aż  do  teraźniejszego  pana,  nowo  zmarłego.  Jegomości  dawali,  nie  wykła- 
daliśmy inaczej,  jedno,  iż  prymas  Królestwa,  między  duchownemi  od  pa- 
pieża postanowiony  jest;  przeto  takeśmy  to  skromnie  znosili  do  tego  cza- 
su; ale  gdyż  już  do  tego  przyszło,  że  ten  tytuł  tak  szeroko  się  rozściągną- 
wszy,  i  wysoko  się  wznosi,  że  sobie  uzurpuje  składać  sejmy  i  na  króle 
jeszcze  żywe  je  kongregować,  uzurpując  na  się  jakąś  władzę,  ktemu,  że 
pisma  które  rozsiały  się  w  Polsce,  które  pisane  są  do  ziem  województwa 
mazowieckiego,  wielką  prerogatywę  i  władzę  mu  przydają,  i  w  innych 
piśmiech  widzimy,  że  go  tnterregem  teraz  zowią,    aż  kiedy  już  kró- 

eoraret,  nos  contra  talem  partem  praemissa  non  serrantem  et  omnes  cODsiliarii 
nofltri  atqae  regnicolae  omnino  esse  debemoa^  et  non  permittere  eom  ati  propria 
Yoluiitate  etc. 

(})  aathoritate  regis  et  coDTeDtmim;  (^)  pro  iiitervaIlo  temporom ;(')  le- 
gationem  apostolicam;  (^)  ad  perpetaam  rei  memoriam;  (^)  Terba  priTilegii  so- 
nant;  (^)  sedis  gneenensia. 
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la  obiorą,  dopiĆTOspehiiwsty  swój  urząd  (O?  j&^o  ta  są  formalne  wyrazy,  ma 
składać  swą  władzę  ('),  i  jalcoby  regalia  Ictóre  ma  się  zamilczając  (')  przy- 
znawają,  nowo  wybranemu  królowi  oddać,  ktemu,  iż  i  do  dysputowaoia 
to  wekowano,  któremu  marszałkowi  jeśli  koromiemu  albo  arcybiskupiemu 
pod  ten  czas  bezkrólewia  należy,  przeto  my  przestrzegając  tego,  aby  to 
takie  podniesienie  tytułu  tego  zatrudnienia  potem  koronie  nie  uczyniło, 
gdyż  za  naszego  żyda  (^)  nieictórzy  się  jeszcze  między  nami  najdują,  któ- 
rzy bezkrólewia  widali  w  Polsce,  i  niktórzyśmy  nigdy  nic  ani  ktemu  po- 
dobnego, ani  widali  ani  słychali  od  przodków  swych^  a  to  się  najdują  ja- 
koby go  z  praw  a  z  przywilejów  pospolitych  wyrągając,  gdyż  tam  wszędy 
przeciwne  rzeczy  widzimy,  a  uważając  my  to,  aby  za  taldm  tego  u  ludzi 
omawianiem,  iżby  to  w  prawach  naszych  tak  było,  mogło  to  tak  w  opi- 
niach ludzkich  zostać,  a  zastarzawszy  się  tak,  mogłoby  się  co  potomstwu 
naszemu  za  milczeniem  naszem  za  istotne  (^)  podać,  co  jakoby  szkodliwe 
było,  łacno  to  baczyć,  bo  i  wszystkie  nasze  przywileje,  iż  to  liciska  a  w  mocy 
zadzierżywa,  łamałyby  się,  gdyby  tego  prawa  na  nas  (bez  naszego  na  to 
zezwolenia)  Jegomość  lisiądz  arcybiskup  używać  miał,  z  czego  jakieby 
niebezpieczeństwo  innym  naszym  prawom  byłoby,  łacno  rozumićć;  ktema 
iż  się  inaczej  pokazać  nie  może ,  jedno  iż  Mikołaj  arcybiskup  z  konstan- 
cyeńskiego  konsylium  roku  1477  był  przyjechał,  i  to  sobie  jako  za  prawo 
na  nas  arcybiskupy  mają,  obaczmyż  jakoby  to  rzecz  bezpieczna  była,  aby 
papież  z  taką  mocą  dygnitarza  nam  stawićby  mógł,  żeby  miał  taką  władzą 
na  króla  się  składać,  a  opinii  naszych  od  uciskających  (^)  bronić,  jako  te 
pisma  po  Polsce  rozpisane  nam  to  zalecają;  a  jeśliby  taką  władzą  miał, 
któż  przeszkodzi  C)  żeby  ich  też  i  deponować  nie  mógł,  gdyż  tego  prawa 
Icról  pan  nasz  nie  ma,  aby  według  upodobania  godności  i  urzęda  zwię- 
kszać lub  unmiejszać  mógł  (®);  zaczem  możemy  rozumieć,  że  już  nie  na- 
sza wolna  elekcya,  ale  papiezkie  fakcye  nam  by  króla  dawały,  czego  się 
z  kronik  wiele  dowiedzieć  możemy,  co  się  z  tego  cesarzom  i  królom  dzie- 
wico. A  takim  i&mf  akcjom  na  sejmach  zabieżeć  chcąc,  a  Rzplitę  od  ta* 
kowego  strachu  i  niebezpieczeństwa  potomstwu  swemu  wolną  podać, 
oświadczamy  się  i  na  wieczną  rzeczy  pamięć  do  ksiąg  grodzkich  warszaw- 
skich wwodzimy,  co  i  w  innych  uczynimy,  że  jakosmy  o  takiem  pryma- 
stwie  nigdy  nie  wiedzieli,  ani  nawet  we  śnie  (^),  tak  teraz  to  oświadcza- 


(^)  fimetiis  offido  sno;  (^  abdieare  sese  potesUte  sas;  (')  taeite;  (^} 
Bobis  Ti^entibaf ;  (^}  sathenticam;  (^  opinionem  nostram  ab  opprimeotibas; 
(^)  qiu8  yetabit;  (®)  pro  libita  dignitates  et  officia  angere  toI  dimmoere  posset; 
(')  DCC  per  somnom  ąaidem. 
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my,  Z6  go  nie  przyznawamy,  i  owszem  aby  go  Jegomość  ksiądz  arcybi- 
skup nie  używał,  prosimy  i  napominamy. 

Stanisław  Dębiński,  starosta  chęciński  ręką  swą. 

Piotr  Strzała,  sędzia  ziemi  Zatorskiej  i  oświęcimskiej,  burgrabia  kra- 
kowski ręką  swą. 

Sieradz:  Stanisław  Przerzębski  z  Przerębia. 

łęczyc:  Mikołaj  Małachowski,  Andrzej  Niedrzwicki,  ręką  własną. 

Lenarth  Strasz  burgrabia  krakowski ,  Mikołaj  Sienicki  podkomorzy 
chełmski  etc. 

Z  akt  grodzkich,  warszawskich  ziemskich,  według  prawa  pod  pie- 
częcią wydano  ('). 


DO  WSZECH   STANÓW  SYCERSKICH  KOBONT  POŁSSIĆJ,  PAMÓW  A  BRACI  SWŁj 
ŁASKAWYCH,  KRÓTKA    OMOWA. 

12  pod  tym  czasem  bezkrółewia  każdy  uczciwy  człowiek  stanu  ry- 
cerskiego, ma  być  wolny,  tak  mową  jako  i  pismem  wynajdować  i  pokazo- 
wać  pożytki  i  niepożylki,  tak  osierociałej  na  ten  czas  Rzplitej  koronnćj, 
matki  swej,  przeto  ja  też  czując  się  być  jednym  synem  jćj ,  a  bratem  z  po- 
środka  Waszmość,  to  com  u  siebie  z  daru  Bożego  pożytków  z  przyjęcia 
moskiewskiego,  i  niepożytków  z  przyjęcia  którego  z  panów  zachodnich  za 
łcróla,  wynaleźć  mógł,  tom  wszystko  nie  z  jakiego  przypodobania  się  komu, 
ani  z  jakiego  podeżrenia,  ale  da  Pan  Bóg  szczerćj  miłości  a  uprzejmości 
swej,  Ictórą  mam  przeciwko  tój  ubogiej  matce  naszej,  pomniąc  też  i  na 
onę  szczerą  a  świętą  radę  sławnej  pamięci  króla  Zygmunta,  aby  po  zej- 
ściu własnego  potomstwa  jego,  nikt  za  pana  do  korony  dla  wielu  pożyt- 
ków przyjmowań  nie  był,  jedno  moskiewski,  to  zdanie  swe  Waszmości 
wszem  stanom  koronnym  panom  a  braci  swej  miłój  krótko  wypisał.  Wsza- 
koż  komuby  się  co  w  tćm  piśmie  mem  nie  podobało,  wolno  każdemu  pis- 
mem i  mową  poprawić;  a  na  ten  czas  to  opisanie  zdania  mego  proszę  że- 
byście Waszmość  wszyscy  odemnie  z  łaską  przyjąć  raczyli. 

Dan  z  domu  szlacheckiego,  powiatu  kaliskiego,  12  listopada  ro- 
ku 1572. 


(^)  ex  actis  castrensibiu  TarsoWensibns  terrestribiu  snb  8tgillo>  at  est 
juris,  traditor;  (')  tum  de  domo  nobiłi,  dUtricta  calissiensi,  12  noTembris  anno 
1672. 
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POKAZANIE  POŻYTKÓW,  KTÓREBT  PBZTJŚd  li OOŁT  Z  WZląOIA  MOSEJEWSKIEGO 
RZEOZTFOSPOŁiTĆJ  PAlŚTSTWA  KOiONT  POŁ8KIŹJ. 

Piirwszy  poiyłeh.  Fok6j  z  takim  monarchą:  lud  lekki  mając,  zwykł 
pustoszyć  ziemie  a  bitwy  nie  stawiać  czasem,  ile  z  ludem  państwa  Koro- 
ny Polskiej,  bacząc  to  o  ich  możności  i  stałości,  których  zwykli  używać 
w  bojowych  rzeczach ,  przeciwko  nieprzyjacielowi  każdemu  koronnemu 
a  choć  też  bitwę  stawi  a  będzie  porażony,  tedy  pożytku  nie  odniesie  ża- 
dnego z  porażenia  wojska  jego.  Mamy  tego  świćżą  pamięć  o  prędkości 
i  got6wości  jego,  którą  zda  mi  się  że  nas  celował;  bo  nasi  Polacy  jedno 
mówili  z  Litwą,  a  on  czynił;  czego  są  znaki  z  pobrania  ziem,  które  mooą 
swą  za  tego  króla  przeszłego  i  za  ojca  jego  pobrał,  i  jako  czuły  był  w  po- 
stępkach swych  i  prędki  do  boju,  równia  sobie  nie  mając  między  wszy- 
stkiemi  monarchami  i  królmi  Chrześciańskimi.  A  przetoż  w  pokoju  wziąć 
bliż  półtrzecia  sta  mil,  jest  to  nie  mały  pożytek;  a  ztądby  się  mogło  in- 
szym państwom  silniej,  a  możniej  odpierać,  i  ledwo  nie  strachem  być 
inszym,  gdyżby  już  pokój  wieczny  ź  tamtej  strony  był. 

Wtóry.  Nam  stanom  rycerskim,  przez  nasze  rozrodzenie  a  zdro- 
bnienie w  majętnościach  naszych,  obmyśli wać  to  potrzeba,  żebyśmy  w  stan 
gburski  się  nie  obrócili,  czego  się  już  między  stany  rycerskiemi  zawadza; 
już  niechaj  zkąd  chcemy  sobie  obierzemy  pana,  tedy  pożytku  takiego  mieć 
nie  możemy  od  żadnego  ku  wspomożeniu  stanu  naszego  rycerskiego,  zkąd- 
byśmy  opatrzenie  mogli  mieć,  jako  za  Moskiewskiego;  bo  i  w  tych  tam 
Państwach  Litewskich  przedtem  od  Księztwa  odjętych,  któreby  ku  Polsce 
i  Esięztwu  były  przywrócone  i  inkorporowane ,  mogłoby  być  opatrzenie; 
według  zariugi,  także  też  i  inszym  sposobem  snadnie  byśmy  w  tamtych 
krajach  do  majętności  przychodzić  mogli,  tak,  iż  ta  zadrobniałość  nasza 
mogłaby  się  zaś  zapomódz. 

Trzeci.  Praktyki  które  zdradą  nazwać  możemy,  tedyby  już  za  Mo- 
skiewskiego ustać  i  uśmierzyć  się  musiały,  gdyż  on  to  ma  z  przyrodzenia, 
że  nie  za  radą  komornych  pochlebców,  ale  więcej  za  radą  przyrodzonego 
zdania  swego,  rozważywszy  pierwej  sam  u  siebie  korzyści  przyszłe  albo 
niekorzyści  całego  władztwa  swojego,  wszystko  tak  wielkie  państwo  swe, 
rozmnażając  je  zawsze,  porządnie  sprawował  i  sprawuje;  a  zatem  by  takie 
roznmld  które  tych  czasów  przeszłych  bardzo  plużył}',  i  które  wszystkie 
Rzplitej  także  też  wolnościom  naszym  wielce  szkodliwe  były,  wsteczby 
się  obrócić  musii^.  A  jeśliby  ich  zaś  znowu  używać  chcieE,  tedybyśmy 
i  za  nowego  pana  nigdy  już  odzyskania  praw  i  swobód  swych  (^)  nie  mieli, 

(')  DnlUm  prorsus  recapen.tionein  jariam  et  libertatuni. 
Zbiór  Pamitt.  Tom  III.  6 
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albo  wifc  mając,  rzadko  albo  nigdy  (jako  pićrwćj)  w  uiywaniu  ich  nie  byli; 
jakoż  widzę,  iż  się  zaś  o  takiego  pana  starają  niektórzy,  za  któregoby  one 
zwykłe  praktyki  ich  ku  skazie  Rzplitej  i  ko  zgubie  wolności  iść  mogły,  nie 
bacząc  nic  na  sławę  swą  i  potomstwa  swego.  Ale  gdyby  Moskiewski  był, 
a  toby  mu  się  z  praw  naszych  pokazało,  że  u  nas  prywaty  nic  nie  ważą, 
jedno  to  coby  było  na  sejmie  z  całym  stanem  senatorskim  i  posłami  ziem- 
skimi (})  uchwalono,  tedyby  jednemu  nie  dufał  i  owszemby  go  publicznie 
do  wszystkich  odniósł;  zatemby  do  tego  przyszło,  żeby  zaraz  wszystkich 
Rad  Koronnych  używał,  a  nie  z  jednymby  traktował  o  pożytkach  Rzplitej, 
jako  tych  czasów  przeszłych  było.  Co  już  każdy  niech  u  siebie  uważy,  jeśli 
to  nam  było  z  pożytkiem  albo  nie;  a  żeśmy  nie  przyszli  na  upadek,  Pan 
Bóg  Wszechmogący  niech  będzie  pochwaleń  z  tego. 

Czwarty.  Iż  ziemia  pruska,  pomorska,  inflancka,  nie  chcąc  baczyć 
na  przysięgi  swe,  wyłamują  się  ze  swych  powinności,  które  powinny  Koro- 
nie Polskiej,  tak  hołdy  dawać  jako  insze  powinności  sprawować,  wedle  opi- 
sania przywilejów  i  kronik,  które  jedno  tego  czekają,  żeby  pierwej  obaczyły 
nowego  króla  z  potęgą  jego  (*),  który,  jeśliby  tylko  był  ogołocony  przy- 
chodzień  (*)  do  Korony  Polskiej,  a  nie  byłaby  im  wiadoma  przyległość 
państw  jego,  tudzież  tóż  przyłączenie  ziem  piórwój  odjętych  do  państw 
koronnycli,  tedyby  się  Koronie  oponować,  a  za  radą  i  pomocą  cesarską 
(czego  Panie  Boże  uchowaj)  oderwaćby  się  mogły;  a  takby  nam  nie  stało 
za  te  miliony,  którebyśmy  z  samym  tylko  królem  wzięli.  DotM?zeby  nam 
teraz  i  Ślązaki  którzy  przez  nieporządne  obieranie  króla  Łokietka  od  nas 
dla  wzgardy  odstąpili,  którymi  na  ten  czas  karać  się  możemy  etc.  Co  się 
działo  wszystko,  iż  pana  nie  było  potemu,  jakowi  bywali  przodkowie  jego, 
który  nietylkoby  miał  przestrzegać  tego,  żeby  nie  ubywało,  ale  i  to  co 
miał,  każdemu  wydzierał,  bo  z  zachodu  słońca  nalazłoby  się  krzywd  nie 
mało  Koronie  Polskiój  tak  Rzplitej  jako  i  stanom  rycerskim  uczynionych, 
t\mi  którzy  w  granicach  są  książęty  rześkimi;  co  wszystko  przez  mocnego 
a  ci^ego  pana  może  być  opatrzono,  a  w  tym  upadku  a  krzywdzie  ratowano. 

i\^.  O  wzruszeniu  wszystkich  nieprzyjaciół  koronnych,  gdyż  ze 
wszystkich  stron  każdyby  rad  panem  naszym  był;  co  się  znaczy  z  poselstw, 
których  bardzo  wiele  od  panów  postronnych;  a  gdziebyśmy  wzięli  króla 
nam  z  państwy  swemi  nie  przyległego,  albo  zgoła  nam  żadną  pomocą  nie- 
pożytecznego,  tedy  wnet  ci  drudzy  ze  wszystkich  stron  na  Polskę  uderzą, 
wziąwszy  to  sobie  za  despekt,  albo  jakąkolwiek  inszą  przyczynę  dawszy; 
a  mógłby  nam  tak  długo  trwożyć,  ażby  się  nam  uprzykrzyło  i  milionyby 

(1)  cum  toto  ordine  senatomm  et  terraram  nantioram:  (')  nomm  regem 
cum  potestato  sua;  (')  nudus  adrena. 
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Się  wysuły.  Ale  gdy  uźrzą  potentata  takiego,  nad  którego  nigdy  w  Polsce 
nie  był,  tedyby  się  każdy  od  zamysłu  powściągnął,  a  mybysmy  w  pokoju 
dalibóg  zostali.  A  gdybyśmy  pana  możnego  czułego  a  prędkiego,  wziąć 
nie  mieli,  tedy  te  ziemie  którem  w  artykule  wyższym  pomienił,  sameby 
wzburzenie  wielkie  (tak  jako  zwykły)  uczyniły,  czego  się  każdy  w  kroni- 
kach dowiedzióó  może.  Niemcy  tóż  i  cesarz  z  swoją  rzeszą,  o  szpital  któ- 
rego się  dawno  domagają,  prawa  do  niego  nie  mając,  gdyby  widniał  pana 
niemożnego,  tę  przyczynę  mając,  że  onego  albo  syna  jego  za  pana  nie 
wzięli,  pokazałby  też  upadek  Koronie  Polskiej  jako  i  królestwu  Węgierskie- 
mu; także  też  Turek,  który  się  napiera  Pokucia  ku  Wołocliom,  a  Woło- 
chowie  nie  byli  nigdy  Tureckiej,  ale  łiołdownicy  Korony  Polskiej,  póki  by- 
wali panowie  możni;  Węgrowie  zaś  Ziemi  Spiskiej,  która  w  jakiój  summie 
jest,  abo  w  jaki  ryczart  (sic)  zaszła,  każdy  z  kronik  a  z  przywilejów  sna- 
dnie sprawió  się  może. 

Asnaói  Niemcy  napominają  się  Wieluńskiej  ziemie  i  inszych  przyle- 
głości  ich,  będąc  nam  sami  nieprawi.  A  przetoż  niechaj  każdy  w  to  weżry, 
jakiego  nam  pana  potrzeba,  żeby  się  temu  wszystkiemu  zabieżało,  co  się 
tu  wyżej  mianowało. 

Szósty,  H  panowie  litewscy  nie  wiem  przecz  od  nas  oddzielonej  zie- 
mi chcą  mieć;  a  my  nie  wzięli  państwa  litewskiego,  żebyśmy  im  panować 
mieli,  ale  żeby  w  wspólnej  zgo<kie  i  w  miłości,  jedni  nad  drugie  nic  nie  ma- 
jąc, jednemi  swobodami  i  wolnościami  się  cieszyli  i  onych  używali;  co  je- 
śliby od  nas  wylamować  się  chcieli ,  prze?  wielkiego  podeżrzania  u  nas 
być  nie  mogą;  gdyż  za  króla  polskiego  przeszłego  tem  wszystko  grozili, 
że  Moskiewskiemu  się  poddać  chcieli,  a  teraz  go  nie  chcą,  a  tyranią  jego 
wielką  rozważają*  Umysłu  ludzkiego  nie  może  nikt  wiedzieć,  jedno  Bóg 
sam.  Mówię  ja:  dobry  Moskiewski,  wszystko  napi;^wi. 

Siódmy,  O  podolskich  pustyniach,  za  jakiegoby  pana  prędzej  osieść 
mogły,  jedno  za  Moskiewskiego,  bacząc  to  jako  on  ziemię  swą  opatruje 
w  całości  i  w  biegłości  z  dostatkiem  wszystkich  potrzeb,  także  i  ludu,  i  jako 
on  szlaki  opatruje  od  nieprzyjaciół  zamkami  i  strażą  pOną,  nie  będąc  zgoła 
ni  od  kogo  przywodzony  ale  tyUco  z  przyrodzonego  sobie  uczucia  i  od  Boga 
udzielonej  roztropności  (^)?  nie  tak  jako  się  działo  za  króla  nieboszczyka 
(inszych  nie  wspominam),  który  będąc  tak  często  od  Ichmość  panów  Rad 
Koronnych  i  od  posłów  ziemskich  wzywany,  widząc  wielkie  uszczerbki 
i  niebezpieczeństwa  polskie  nietylko  żeby  miał  o  opatrzeniu  tak  nieprze- 
spiecznych  krajów  omyśliwać,  ale  zawdy  będąc  napominany  ('),  zaniedby- 

(')  natnrali  sao  affecta  et  prndentia  aibi  diviDitu8  data;  (^)  commonen- 
tibns. 
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wał)  a  to  nie  przez  co  inszego,  jedno  że  był  zoiewieściałego  daclia  (% 
który  nie  mając  sam  przyrodzenia  do  spraw  wojennych  (^,  każdego  przy- 
wabiwszy do  pokoju  swego,  usłuchał.  Aleby  inaczej  było  za  Moskiewskie- 
go, który  o  rozszerzemu  państwa  i  odparciu  napaści  zawdy  myśli  i  temu 
dosyć  czyni;  a  za  taką  czułością  swą,  którą  ma  o  państwach  swych  i  za 
tą  nieprzyjainią  którą  ma  z  Tatary,  przywieśćby  się  do  tego  dał  łatwie, 
żeby  dla  rozszerzenia  państw  polskich  z  Tatary  wojował,  a  za  czasem  złą- 
czywszy lud  wszystek  pod  władzą  swoją  będący,  mógłby  je  za  Dunaj  za* 
gnać,  i  opatrzyć  szlaki  zewsząd  zamki  i  ludem,  według  potrzeby.  Wołochy 
mógłby  też  zaś  ku  hołdowi  przywieść,  jako  było  pierwój  nie  przez  takie 
traktaty,  jako  rzkomo  Turek  czyni  z  królem  firancuzkim,  o  ziemie  woło- 
ską; za  któremi  traktaty  uchowaj  Boże  by  nie  przyszło  do  tego,  że  za  zie- 
mię wołoską  wszystka  korona  Turkowi  hołd  oddawaćby  musika;  do  czego 
się  tamte  naci/e  taUemi  traktaty  swemi,  które  z  Turkiem  czynili  przywię- 
dły, iż  już  wszyscy  niemal  monarchowie,  począwszy  od  cesarza,  Tur- 
kowi hołdują;  a  Moskiewski  tak  jest  mocnego  umysłu  ('),  iżby  więc  gardło 
wolał  dać,  a  niż  pod  jarzmem  (^)  być;  i  dlategoż  osobą  swą  sam  na  woj- 
ska nieprzyjacielskie  zawsze  patrzeć  chce. 

Ósmy.  O  opatrzeniu  stanów  pańskich  i  rycerskich  dobrze  a  godnie 
zasłużonych.  Gdyż  zacne  domy  przeszłych  czasów  różnemi  sposoby  (') 
służąc  RzpUtej  a  ku  sławie  koronnej  i  panów  swych  królów  polskich,  szkód 
i  utrat  swych  tak  na  wojnie  jako  i  na  poselstwach  (^)  wiele  podejmując, 
majętności  swe  zawiedli  i  wiele  ich  zutracali,  tedy  Moskiewski  mając  pań* 
stwo  swe  państwu  Koronnemu  tak  blizko  przyległe,  poznawszy  taką  mi- 
łość narodu  Polskiego,  jako  zawdy  przeciwko  panom  swym  pokazować 
zwykli,  nie  naruszając  i  w  niczem  nie  gwałcąc  praw  i  konstytucyi  nowych 
o  opatrzeniu  zasłużonych,  którzy  wedle  praw  naszych,  jedno  dożywodem 
opatrowani  być  w  Polsce  inają,  onby  je  opatrzył  w  ziemi  swój  i  w  tych 
państwach,  któreby  Koronie  przywrócił  i  inkorporowal.  Także  też  pusty- 
nie podolskie  osadzając,  wiecznościami  za  przyzwoleniem  sejmówby  opar 
trował;  zkądby  i  ludzi  i  skarbów  Rzplitej  i  majętności  zdrobniałemu  a  zubo- 
żałemu rycerstwu  przybywało.  A  iż  niektórzy  więcój  sprzyjając  osobie 
nowego  króla  (^),  niż  uważając  przyszłe  korzyści  (®)  Rzplitej,  a  zalecając 
pany  z  zachodu  ('),  tak  powiadają,  iż  król  mądry  a  czynny  może  ziemie 
Moskiewskiego  mieć,  gdy  się  o  nię  starać  będzie,  mieniąc  być  lud  jego  bo- 
jaźliwym,  tedybym  takiego  każdego  musiał  rozumieć  za  skaźcę  Rzplitej 

(')  efifeminaUe  oaturae;  (^)  ad  rem  bellicam;  (^  fortissimi  animi;  (*) 
sub  jago  alicojas;  (^)  Tanis  modts;  (^)  tam  in  mifitia  qaam  in  legationibns;  C) 
magis  faTODtes  personae  po?i  regis;  (^)  fatara  commoda;  (^)  ab  occidente. 
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Koronnej,  gdyiby  lepi^  te  siły  swoje  (^)  obracać  na  insze  nieprzyjaciele 
koronne  a  pogany;  boby  z  Moskiewskiego  zaraz  i  pokój  i  przymnożisnie 
państwa  i  wiele  inszych  pożytków  Rzplitej  wziąóby  się  musiały.  A  wzią- 
wszy gołego  króla  z  Zachodu  (^),  nietylko  byśmy  się  ze  wszystkich  stron 
państw  Koronnych  na  nieprzyjaciela  oglądać  musieli,  alebyśmy  pewne 
wojny  wewnętrzne  (^),  które  nigdy  w  Polsce  nie  bywały,  razem  z  nowym 
królem  oraz  z  jego  usposobieniem  i  obyczajami  (*)  przyjęli;  bo  to  tamte 
narody  zachodnie  Q)  z  przyrodzenia  mają,  więcój  sami  siebie  tak  przez 
gwałt  (^)  jako  i  przez  zdradę  C)  walczyć  i  mordować,  a  nieprzyjacielem 
państw  swych  hołdować.  A  takby  trzeba  przestrzegać,  żeby  nas  swem 
74^bnem  usposobieniem  i  obyczajami  (^)  taki  pan  nie  zaraził. 

Dzietoiąty.  Tyrania  którą  nad  ludem  swym  zwykł  czynić,  nam  Iih 
dziom  wolnym  a  w  wolnościach  naszych  dobrze  uprzywilejowanym,  zgoła 
nic  szkodzić  nie  może,  będziemli  ich  kształtem  przodków  swoich  stale 
a  statecznie  przestrzegać;  gdyż  on  takiej  tyranii  nie  obraca  i  przeciwko 
poddanym  swym  cnotliwym,  choć  są  bez  prawa  (^),  jedno  przeciwko 
zdrajcom  swym  i  państwa  swego,  tudzież  też  przestępcom  rozkazania 
swego,  a  iż  tamtych  ludzi  jego  bardzo  jest  dzika  natura  (^)  która  ani 
sztuką  (^*),  ani  przyzwoitemi  obyczajami  ("),  ani  praw  przepisami  (*^ 
(kterych  się  oni  podobno  domówić  nie  umieją)  jest  wykształcona  (^^),  przeto 
tćż  i  przyrodzenia  takiego  pana  i  woli,  abo  rozkazania  jego  nt>zomióć  nie 
mogą,  ale  się  zawdy  z  ludem  swym  jako  z  niedźwiedźmi  albo  z  inszemi 
bestyami  łamie.  A  iż  ich  inaczej  do  wyktmania  rozkazania  swego  i  zacho- 
wania wiary  przywieść  nie  może,  taką  tyraaią  nad  nimi  pokazować  fbusi, 
żeby  łmra  jednego  ('^)  była  postrachem  wielu  (^^),  a  co  uczynił  w  je- 
dnym powiecie,  żeby  się  tu  wszyscy  w  jego  państwie  warowali.  A  iż  pi* 
sanych  praw  nie  mają,  tedy  to  on  miasto  obwołania  kary  i  przestępstwa 
(^^)  ma.  Ale  u  nas  w  Polsce  inaczćj,  bo  wnet  musi  zmienić  usposobie- 
nie (^^),  gdy  wspomni  na  to,  iż  jest  dobrowolnie  od  wszech  stanów  ko* 
ronnych  za  pana  przyjęty.  Gdy  też  weźry  w  wdnońci  polskie-  iż  król  tylko 
do  upodot>ania  (^)  w  Polsce  trwa,  a  za  niedzierżeniem  praw  naszjdi, 
zawsze  z  państwa  złożon  być  może,  gdy  też  weźry  w  cnofKwe  przyro- 
dzeni polskie,  gdy  weźry  w  obyczaje  nadobnie  wypolerowane,  gdy  weźry 


(})  yires  sofus;  (')  nadum  regem  ab  occidente;  (^  beUa  IntestiDa;  (^) 
lina  cam  noYO  rege  ac  cum  natura  moribiuąne  noYi  regis;  (^)  natioaea  occiden- 
tales;  (^)  per  vim;  Q)  et  per  fraadem;  (^)  sna  exitia]i  natura  et  moribas;  (^ 
exleges;  (^^)  fera  natora;  (}^)  arte;  (}^)  honestis  moribns;  (**)  legnm  prae- 
ceptia;  ('^)  ezcaltl^  (^&)  poena  nnioa;  ('^)  timor  maltomm;  (^')  pablicatione 
poenae  et  crimiDis;  {}^)  mntare  natoram;  (^^)  ad  beneplacitom. 
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na  wielkoduszność  (')  narodu  Polskiego,  gdy  też  weźry  w  statcczuc  za- 
chowanie wiary  przeciwko  sobie,  ale  wnet  łatwo  zmięknieje  ('),  a  obrzy- 
dziwszy sobie  sprosność  ludzi  swych  i  ich  obyczajów,  rozmiłuje  się  tak 
szlachetnego  narodu  Polskiego,  a  zatem  Moskwę  do  zjednoczenia  (') 
z  Polską  z  następstwem  czasu  (^)  przywieść  może,  przykładem  Jagiełło- 
wynr,  który  rychło  po  przyjęciu  monarchii  polskiej,  zaraz  to  omyśliwał,  ja- 
koby był  Esięztwo  Litewskie  do  Korony  inkorporował;  co  po  trzykroć 
z  wielkiem  staraniem  swem  wypełniał  etc.  A  niech  tego  nikt  nie  rozumie, 
żeby  się  kiedy  ten  szlachetny  naród  Polski  okrucieństwa  czyjego  bać  miał, 
gdyi  i  Jagiełłą  więcej  aniżeli  tyrana  (^)  tojest  ojcobójcę  (^)  za  pana  przy- 
jęli, o  którym  mogłoby  się  więcej  z  tego  dzisiejszych  czasów  rozumieć  a  niż 
o  Moskiewskim,  boby  się  tak  argumentowować  musiało:  jeśli  pokazał  ty- 
ranię n&d  stryjem  swoim,  daleko  więcej  nas  podane  swe  mordować  bę- 
dzie. A  wżdy  jako  naród  Polski  miłował,  jako  się  starał  o  rozmnożenie 
państw,  jako  mu  się  we  wszem  szczęściło,  o  tym  kronikarze  polscy  dosyć 
szeroko  opisali  etc,  takciby  tóż  było  da  Pan  Bóg  i  za  przyjęciem  Moskiew- 
skiego, abo  nierówno  co  wietszego  od  Pana  Boga  za  jego  panowania  spo- 
dziewaćbyśmy  się  mogli.  Nie  mniejszyby  też  pożytek  Moskiewski  z  sobą 
do  Polski  wniósł,  prędkie  a  nie  odwieczne  czynienie  sprawiedliwości,  bo 
jeśli  się  nie  brzydzi  tak  sprośnie  poddanych  swych  knuciem  albo  czem 
gorszóm  karać  wedle  jakości  i  wielości  przestępstwa  C)^  daleko  więcójby  się 
nie  brzydził  na  tak  zacnych  a  uczciwych  sprawach  prawnych  zasiadać 
i  one  wedhig  prawa  (®)  odprawować,  boby  się  łatwiej  do  tego  co  jest  ucz- 
ciweth  Q)  przywieść  dał,  gdyż  czasem  i  haniebne  sądy  z  przymusu  ('<*) 
wykonywać  musi.  Aleby  wnet  one  gwałty  one  najazdy,  one  mordy,  zabi- 
jania i  inne  rozmaite  wszeteczności  i  czynienia  krzywd  ustać  musiały. 
A  zda  mi  się  żeby  na  to  wszystko  nie  był  tak  tęskliwy  jako  tamci  subtel- 
nego przyrodzenia  panowie  z  zachodu  słońca,  bo  się  nam  dał  drugi  v2a- 
8zek  znać,  także  i  włoszka  matka  jego. 

Dziesiąty.  Ozdobienie  starożytnćj  sławy  narodu  Polskiego,  a  to  we 
szlachetności  umysłu  (^'),  którą  wiele  innych  nacyej  zawsze  przechodziły 
i  do  tego  czasu  przechodzą,  a  to  w  tern,  iż  więc  i  tyranom  przodkom  kró- 
lów polskich,  panom  swym,  zgoła  nigdy  nic  nie  pobłażali,  a  nie  ważąc  so- 
bie niełaski  i  okrucieństwa  pańskiego  w  tem,  coby  rozumieli  być  Rzplitej 


(I)  in  magnanimitatem;  (^)  illud  ferocissimom  animai  facillime  mitescet; 
(•)  ad  anionem;  (*)  saccessa  tempońs;  (*)  plos  quam  tirannum;  (^)  parriddam 
albo  (stryjobójcę);  (^)  jaxta  ąnalitatem  et  ąnantitatem  delicti ;  (^  jare  me- 
diante;  (^}  ad  honestam ;  (^<')  et  turpia  judioia  coacte;  (i^)  in  magnanimitate 
animi. 
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szkodliwego,  surowie  się  przeciwko  królom  panom  swym,  nieprzystojność 
ich  jawnie  przed  wszysŁkiem  rycerstwem  opowiedając,  zawdy  oponowali, 
czego  ten  szlachetny  naród  Polski  nie  nabył  od  inszych  nacyi,  ale  się  to 
prawie  w  nich  urodziło.  Bo  jeszcze  nie  mając  tak  dostatecznych  praw 
Korona  Polska  za  onego  Jakóba  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  niech  się 
kaidy  przypatrzy,  jako  ten  cnotliwy  Jakób  króla  Władysława  trzeciego 
upominał  i  z  powinności  urzędu  swego  przeklinał,  tak,  iż  za  jego  prze- 
kleństwem w  tymże  czasie  od  braci  klęskę  wziął,  i  z  Korony  wygnan  był; 
co  też  on  Gedeon  biskup  krakowski  Mieczysławowi  monarsze  piątemu 
ńmiele  namówił  i  przywiódł.  A  iżbym  się  staremi  dziejami  nie  bawił,  które 
zaprawdę  są  pamięci  i  wielkiej  sławy  godne,  gdyż  jeszcze  żadnych  praw 
i  żadnego  opisania  wolności  swej  nie  mając,  tak  surowie  z  królmi  pany 
swemi  o  dobrem  Rzplitój  mówili,  a  uważając  przyszłe  upadki  jej,  one 
z  Królestwa  jako  niegodne  składali.  Cóż  też  on  cnotliwy  starosta  sando- 
mierski, Jan  z  Rytwian,  już  po  opisaniu  praw  z  królem  Kazimierzem  po- 
ślednim o  dobrem  Rzplitej,  z  poruczenia  braci  koronnych,  srodze  napomi- 
nał, przypatrz  się  każdy  kronikarzom  polskim.  Opuszczam  insze,  którzy 
pożytki  Rzplitej  koronne  umiłowawszy,  zawdy  królom  polskim  panom 
swym  prawdę  mówić  zwykli,  i  zawsze  przewodzili.  Nuż  zaś,  powiedz  mi 
kto,  trwał  on  szacunek,  do  którego  nie  wiem  przecz  na  ten  czas  nieopatrz- 
nie Polaki  król  Zygmunt  przywiódł?  abo  ono  nowomyślne  od  króla  niebo- 
szczyka Augusta  cło  i  długoż  trwało?  Owa  zgoła,  po  opisaniu  praw  i  wol- 
ności naszych  (a  snąć  i  przed  opisaniem  ich),  pokazać  tego  żaden  nie  n^ 
że,  żeby  który  król  przez  własną  swoją  tyranię  albo  raczój  rokosz  (^),  na 
gi^e  albo  na  majętności  przez  prawa,  bez  narażenia  (^)  siebie,  kogo  ka- 
rać miał;  gdyż  tak  szlachetne  prawa  i  wolności  nasze,  a  nawet  by  i  takie 
prawa  i  swobody  (^)  nie  były,  tedy  tak  szlachetna  szlachetność  narodu  Pol- 
skiego najsroższe  nawet  usposobienie  książęoia  (^)  mitygować  musi;  gdyż 
my  z  panem  naszym  każdym  zawzdy  cóś  mamy  upomnieć,  że  on  przez 
nas  nigdy  nic  stanowić  nie  może.  Ale  w  tem  zaś  przed  królem  wiele  ma- 
my, czem  on  z  nami  nie  uczestniczy  (^),  że  na  złego  pana  przez  niego 
stanowić,  i  względem  obioru  drugiego  (^)  radzić  możemy. 

Niechajże  tego  żaden  nieprzyjaciel  koronny  nie  śmie  powiedać,  abyś- 
my dla  bojaźni,  która  nigdy  w  narodzie  Polskim  nie  była,  jako  się  wyż 
pokazało.  Moskiewskiego  sobie  za  pana  brać  mieli;  któremu  jeśli  przed- 
tóm  zawdy  sama  Litwa  słuszny  odpór  dawi^a,  daleko  więcój  teraz  już  tak 

(1)  sna  naturali  tirannide  aat  rebellione;  (^)  ai&e  sao  pericolo;  (')  legea 
et  libertates;  (^)  etiam  ferociasimam  naturam  principia;  (^)  non  commuDicat;  (^) 
«t  de  electioae  altarius. 
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spojone  państwo  Koronne  z  lAtwą  złączonemi  siłami  za  pomocą  Bołą, 
odeprzećby  zawsze  mo^;  ale  przodkiem  dla  przymnoienia  państw,  ta- 
dziei  tei  dla  przjjęcia  wiecznego  pokoju,  za  którym  wiele  poiyticów  w  kai- 
dej  RzpUtej  przybywa,  nie  mniej  zaś  dla  zmocnienia  się  przeciw  nieprzy- 
jaciołom inszym  koronnym,  a  dla  prędkiego  odprawowania  sprawiedliwo- 
ści a  zrozumienia  języka  jego,  i  dla  wielu  innycli  przyczyn  a  pożytków, 
które  nam  i  Bzplitój  Koronnej  nizkąd  tak  snadnie  przypaść  nie  mogą,  jak 
od  Moskiewskiego.  Niechaj  też  i  tego' żaden  nieprzyjaciel  koronny  nie  po- 
wiada (mówię  tak  o  wewnętrznych  jako  i  o  zewnętrznych),  żeby  ztąd  iż 
z  Litwą  jakoby  z  jednym  członkiem  Królestwa  Q)  walczy  Korona,  albo 
państwa  Koronne  jakie  powstydzenie  (^)  wziąć  mi^y.  Gdyż  to  w  Polsce 
czasów  przeszłych  bywało,  że  i  nieprzyjacioły  koronne  za  pany  sobie  braK, 
nie  dla  obawy  (')  (jakom  wyżej  opisał),  ale  na  większą  korzyść  (*)  Rzplitej; 
a  teżby  podobno  zawstydzenie  ztąd  barzej  przyjść  miało,  gdybyśmy  się 
dla  obawy  (^)  sami  mu  się,  aby  panem  naszym  był,  szukając  z  nim  pokoju, 
o  to  Kłftniali;  ale  w  tak  ważnej  chwili  (^)  woby  nam  zawsze  wybór  był 
i  jest  pan^jących,  między  tymi  wszystkimi,  którzy  na  ten  czas  o  tę  osie- 
rociała koronę  proszą,  a  uważy wszy  więtsze  pożytki  Rzplitej  naszej  z  zie- 
mi jego,  onego  za  pana  przyjąć. 

Mógłciby  to  nam  i  Niemiec  potem  powiedzióć,  żeśmy  go  dla  bojaźni 
z  strony  ziemi  pruskiej,  za  pana  przyjęli.  Toćby  nalazt  i  Francuz,  któryby 
nam  i  bojażń  z  strony  tego,  że  ma  powinowactwo  z  cesarzem  i  łakomstwo 
dla  jego  milionów  (o  których,  żeby  je  miał  do  Korony  wnieść  powiedają), 
przyczytać  potem  mógł;  a  Królestwo  Polskie  nie  pieniędzami  (jako  insze 
nacye),  ale  ludźmi  wszędy  po  świecie  słynie,  i  nieprzyjacielem  koronnym 
srożeje. 


KIEKORZYŚOI  Q)j  KTÓREBT    NA  POLSKĘ    (UOHOWAJ  BOŻe)   PRZTJŚĆ    MOOŁT, 
z  PBZTJąClA  ZA  KBÓŁA  KTÓBBGO  Z  PANÓW  ZACHODNICH. 

Piirwaze  nieśgcaęścien  Iżbyśmy  nigdy  w  pokoju  być  nie  mogłi  od 
nieprzyjaciół  państwom  Koronnym  przyległych,  a  zwłaszcza  od  Turka,  któ- 
ry jako  słychać  firymarkiem  ziemię  Wołoską  puszcza;  pewnie  nie  czyni 
tego  z  miłości  przeciwko  francoddemu,  ale  żeby  pierwój  tamtych  insulek 
francuzkicb,  UJk  zmyślnym  frymarkiem  dostał  pod  nim,  aby  potom  za  lada 

(})  eam  aao  nembro  regni;  (*)  dedecas;  (^  dod  propter  metom;  (^} 
propUr  rasJBM  ooimodom;  (^)  prop4;eff  raetnro;  (*)  in  tanto  discrimiiie;  C)  m- 
commoda. 
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pnjrczynką  i  wołoską  siemię  lacnkichnie  odjął.  A  uchowaj  Boże  byśmy 
chcąc  sobie  temi-^lrymarki  przyczynić,  i  swego  nie  upuścili,  a  toby  już 
była  nie  lada  węda  na  Polskę  etc.  Mie  takby  się  też  łatwo  z  drugiej  stro- 
ny dał  ugłaskać  Moskiewski,  który  choć  go  sobie  drudzy  lekce  ważą,  ale- 
by  nam  podobno  tą  prostotą  swą  był  nie  pomału  silen;  byłby  też  podobno 
i  Niemiec,  boby  mu  jako  z  przyjacielem  tychże  tam  krajów  łatwiej  czynić 
traktaty  o  Prosy  etc  Inszych  nie  wspominam,  boby  każdy  w  tych  mary- 
narach  francnzkich,  tak  jako  i  w  pludrach  niemieckich,  chciał  co  swego 
mieć,  a  my  byśmy  to  wszystko  opiełać  musieli  gardły  i  majętnościami  swe- 
mi  etc 

Drugie*  Iżbyśmy  w  czasie  pokoju  i  wojny,  zawdy  a  zawdy  nietyl- 
ko  przy  dworze  królewskim,  ale  nawet  i  własnych  domiech  swych  w  ka- 
raczenach  albo  w  bech terach  chodzić  musieli,  bo  z  takim  panem  zacho^ 
dnim  przyszłoby  nie  mało  ludzi  ich  narodu,  a  potem  zawdy  co  dalej  tómby 
ich  więcej  przybywało,  tak,  iżby  się  tu  do  nas  wkorzeniali;  a  to  jest  naród 
tak  niecierpliwy,  iż  i  w  żarciech  albo  na  biesiadach  bardzo  rad  zdradą  pu- 
ginałkiem  zabije,  już  więc  i  gardło  swe  odważywszy;  o  poczciwości  też 
podobno  nie  wszyscy  wiedzą,  a  takbyś  podobno  nasz  on  miły  a  bardzo 
wdzięczny  pokój  domowy  utracić  musieli  etc. 

A  nietylko  tej  niecnoty  mniejszy  stan  tamtej  nacyi  jest  pełen,  ale 
sum  nawet  królowie  ich  i  książęta  nie  są  wolni  od  tej  wady  (^),  gdyż  od 
wiełu  lat  aż  prawie  po  te  czasy,  sami  cesarze  i  królowie  tamtych  narodów 
przeciwko  książętom  poddanym  swym,  a  nawet  i  przeciwko  miastom  swym 
własnem,  które  się  jedno  prawy  swemi  w  czemkolwiek  oprzeć  chciało,  woj- 
nę pobudzali,  a  potem  gwałtem  wziąwszy  prawa,  i  wolności  łamali,  a  za- 
tem w  niewolą  przywodzili,  czegośmy  się  dosyć  nasłuchali  za  czasu  wieku 
naszego;  otóżby  nam  dobrze  się  cudzym  przykładem  karać,  gdyż  to  czło- 
wiek szczęśliwy,  który  się  cudzem  nieszczęściom  kfarze,  wedle  onego  zda- 
nia, że  szczęśliwy  jest  ten,  kogo  cudze  nieszczęścia  czytiią  ostrożnym  (^), 
a  zaś  biada  tej  kokoszy,  na  której  jastrzębia  łowią.  Już  go  z  powieści  któ- 
rą o  nim  osławiono  dobrze  znamy,  bo  słyszę,  iż  pan  młodziuchny,  sub- 
leloiadiny,  z  wierzchu  dobrzuchny;  weźrysz  jeno  weń,  ale  wewnątrz  zaś 
oaposobienie  chytrego  lisa  ('),  bo  się  umieją  łasić,  a  przecz  się  swe  ma 
na  pieczy.  Patrzajże  co  tak  wielka  dobrotka  jego  teraz  niedawno  sprawiła, 
iz  kilkanaście  tysięcy  czystych  a  zacnych  ludzi  jego  własnych  poddanych, 
ictórzy  ku  posłudze  i  poczciwości  jego  za  za  żądaniem  i  prośbą  jechali, 
gardły  swemi  tego  tam  wesela  przypłacili.  Otóż  masz  czystego  hetmana, 

(^)  oec  ipsi  regea  et  principes  eorom  eo  carent  ricio;  (')  jaxta  illud:  fe- 
lix  iUe,  qaem  aliena  pericała  faciunt  cautnm;  (^)  intus  natura  yalpis  caUidae.' 
ZNór  Panl^t.  Tom  IfL  7 
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otóż  masz  czystego  króla,  który  o  tern  radzi,  o  tern  w  nocy  i  we  daie  my- 
śli, jakoby  zachował  całośó  obywateli  swego  królestwa  i  całej  Rzpiitej. 
O!  najniegodziwsza  obyczajów  skłonności  ('),  któraby  się  za  takim  panem 
i  w  nas  za  czasem  wrodzió  mogła.  A  iźbyś  nie  rozumiał,  iebym  nowemi  do- 
wodami C^)  narabiać  miał,  przypatrz  się  kronikarzom,  najdziesz  tam,  ił 
w  tycłi  krainach  zachodnich  nigdy  a  nigdy  wojny  wewnętrzne  nie  usta- 
wały, ii  tam  swawola  więtsza  niż  u  nas,  już  tam  szacowania  majaków  ('), 
już  tam  pobory  i  cła  nieznośne,  już  tam  więcój  tragedye  i  komedye  kosz- 
tują, aniżby  na  kilka  tysięcy  ludzi  służebnych  do  roku  nałożyć  miał. 
A.  utraciwszy  skarb  na  śmieszki  na  widowiska,  alić  wnet  na  potrzebę  ko- 
ronną, albo  jedź  albo  się  zakładaj.   Toćby  się  wszystko  do  nas  wniosło 
z  takim'  panem  (czego  Boże  uchowaj),  a  takbym  wolał  z  takim  panem 
przestawać,  którego  widowiskiem  niedźwiedź  około  drąga  skaczący  etc.; 
który  też  swą  na  zewnątrz  tylko  samodzielną  władzą  (*),  prawa  imo,  zgoła 
nic  mi  szkodzić  nie  może.   A  on  zasic  i  nas  i  wszystkę  Rzplitę  swoją  chy- 
trością  wrodzoną,  uchowaj  Boże,  ku  upadku  przywieść  za  czasem  może. 
Trzeciej    któregośmy  się  już  sami  na  sobie  abo  przodkowie  nasi 
doznali,  tak,  iż  zawdy  z  tamtych  krain  zachodni  żaden  monarcha  polski 
żadnego  pożytku  Rzpiitej  Koronnój  nie  uczynił,  ale  zawsze  szkodę  abo  jar 
kie  hańbę  i  niesławę  (^)  Koronie  przyniósł.  Przypatrz  się  naprzód  onema 
Wacławowi  królowi  polskiemu,  którego  sobie  byli  Polacy  z  Gzech  za  pamt 
przyjęli,  który  zapomniawszy  dobrodziejstwa  polskiego,  który  jako  ono 
więc  mówią,  wzajemnie  toż  Polakom  oddawać  był  powinien,  ali  wnet  tak 
sobie  ocliidził  ten  cnotliwy  naród,  iż  wnet  pany  Czechy  braci  swój  i  urzę- 
dy rozdawać,  onym  się  wszystkiego  zwierzać,  one  bogacić,  z  onymi  się  za- 
wierać, zaraz  przy  pierwszem  swojem  wstąpieniu  (^)  na  państwo  Koron- 
ne począł;  a  ty  panie  Polaku  patrz  przez  skaluby  (sic)  na  pana,  któregoś 
sobie  obrał,  żeby  cię  miłował,  żeby  zdrowia  i  majętnoścj  twój  bronił,  żeby 
o  twem  i  o  wszystkiej  Rzpłitój  zdrowiu  nie  z  pany  Czechy  ale  z  tobą  spoi- 
nie radził;  aleć  to  tak  pokazał,  że  ty  za  drzwiami  stoisz,  a  pan  się  z  haAir 
mi  narodu  swego  zamyka,  o  tóm  złom  radzi,  a  na  cię  przez  szpary-  patrzy. 
Patrzajże  zaś,  jako  ona  nie  szlachetna  pani  Krystyna  króla  Władysława 
Krzywoustego  syna  żona,. z  Niemiec  do  Polski  przeniesiona,  jako  się  w  na- 
rodzie Polskim  kocłiała  jak  o  rozmnożeniu  ich  i  Rzpłitój  Korony  się  sta- 
rała, tak,  iż  za  Polaki  plwała,  przy  stole  swym  żadnego  miewać  nie  chciała. 


(^)  salutem  civiam  regni  sui  et  totias  reipoblicae.  o  neąuissimam  natu- 
ram  cam  buis  moribus! ;  (')  noWs  argumentis ;  (')  tazationes  bonorum  (csyli 
opodstkowADia);  (^)  sua  tiranDtde  eztema  modo;  (^)  dedeca^  et  ignominiaią; 
(')  ia  primo  lunine  iogretioa  »ai. 
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pliigawcy  ich  nazywała,  a  nawet  i  to  przywiodła,  że  w^ystkie  urtfdy 
Niemcom  były  rozdane.  A  iżbym  co^wieżego  przypomniał,  przywiedź  so- 
bie na  pamięć  Icażdy,  co  za  pożytek  ona  nasza  dobra  pani,  którą  jej  imię- 
mem  wlasnem  zwano  Bona,  w  Polsce  uczyniła;  to  podobno  napierwssy, 
iż  cnych  cnotliwych  a  wielkiej  familii  panów^mało  nieco  przedniej8zych,owa 
zgoła  tych  wszystkich,  którzy  na  jej  włoską  fantazją  nie  zezwalali,  albo  się 
królowi  dla  dobrego  Rzplite)  stale  oponowali,  swą  włoską  trucizną  hanie- 
bnje  potraciła,  aż  nawet  i  to  wszystko  co  była  z  dobrodziejstwa  polskiego 
wiele  dcarbów  zebrała,  i  te  do  swojej  nacji  wyniosfa^  chcąc  to  pokazać, 
żeby  zgoła  żadnego  pożytku  z  niej  nigdy  Polska  nie  miała.  Jako  tóż  była 
synaczka  wyćwiczyła,  o  tern  wszyscy  wiomy,  jako  nam  i  Koronie  wszyst- 
kiej był  pożyteczny.  Nie  rozumiżo  żeby  cię  takie  łaski  (^)  i  takie  potrawki 
co  i  godziny  nie  żywią,  rozmnożenie  Rzplitej  więtsze  niż  od  tych  tam  pa- 
nów i  pań,  panie  Polaku  ze  Frandój  potkać  miały. 

Cgwarte.  Język  pański  nam  nierozumny,  a  nasz  zasie  panu,  dla 
którego  ani  do  Rzplitej  statecznie  mówić,  albo  o  niej  co  wedle  potrzeby  sta- 
nowić, ani  odprawowanie  sprawiedliwości  pjrzez  pana,  wedle  praw  naszych 
a  powinności  pańskiój,  żadnym  obyczajem  by  być  nie  mogło,  aniby  też  wsze- 
Ukie  przełożenia  krzywd  i  żałob  komu  gwałtem  od  kogo  a  mocą  uczynio- 
nych (czego  się  u  nas  w  Polsce  częstokroć  przytrafia),  bywać  mogłv,  chyba 
pncea  tłumacze-  którzy  jakoby  nam  i  Ryplitój  byli  pożyteczni,  niech  się 
każdy  przypatrzy;  boby  wnet  pan  tłumacz  jedno  sobie  z  przyjabioły  a  słu- 
gami awemi  gaHły  siebieby  panoszył  dnigichby  do  pana  chydził,  ali  wnet 
panu  ttamacaowi  czapkuj,  aje  maupomiofri  dawaj,  ale  go  na  bankiety  czę- 
sto proś,  a  z  gołymi  rękami  z  domu  go  nie  puszczą);  toż  cię  dopióro  zale- 
ci, że  król  będzie  na  dę  łaskaw  etc^  Awaby  tak  nigdy  nie  ustały  w  Pol- 
sce tak  szkodliwe  a  barzo  zatailiwe  praktyki,  dla  których  byłby  drugi  wnet 
we  Francyi  dla  języka,  aby  sobie  u  krok  lem  co  z|edn«ł,  abo  jego  pie- 
szczoazkiem  był.  Nuż  zaś  pnreżny  w  spcawiedliwość  za  którą  królestwa 
i  państwa  nadłożój  trwają?  A  ztąd  wierzmy,  że  to  nie  pośledniejsza  po- 
winność krókwaka,  sprawiedliwość  czynić.  Dla  rządzących  łwwiem  kró-  * 
lestwy  właściwą  jest  rzeczą  wyrzątkać  sprawiedliwość  i  odbywać  sądy  ('). 
A  dla  Dtenezynienia  sprawiedliwości  jak)  pismo  mówi,  przeniesione  bę- 
dzie królestwo  od  jednego  do  drugiego  narodu  (');  awa  zgoła  książęta 
wszelką  mocą  usiłować  powinni,  ażeby  w  ich  posiadłościach  sprawiedli- 
wość miała  zawsze  pierwszeństwo,  tak  dalece,  iż  jeśli  się  znajdą  ludzie 
którzy  w  dopełnianiu  swych  obowiązków  z  prawej  drogi  zestępować  się 

(>)  fiiYoreB ;    (^)  eteBim  regna  regentiam  est  propriwn  lacere  judicinn* 
et  jnstitiam;    (^)  transferetur  regnam  de  gente  in  genten. 
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zdadzą  i  ńcieżkę  sprawiedliwości  opuszczą,  iżby  takowi  czy  to  przez  za- 
cłięcoDie  do  cnoty  czy  też  kary  postrachem  utrzymywam  zostali  na  dro- 
dze uczciwej  (')•  Jakoby  ją  nam  jaki  głuch,  który  ze  mną  mówić  nie  omie, 
kiedy  czynić  miał?  Owa  zgoła  takby  nam  był  taki  pan  pożyteczny,  jako- 
byśmy  go  nigdy  nie  mieli,  boby  już  sami  się  sądzić,  sami  Ńę  bronić  mu- 
sieli. Tęby  jedno  tylko  podobno  powinność  swą  nam  wykonywał,  iżby 
sejmy  składał,  a  na  nich  dań  przykładem  swej  nacyi  i  zwyczaju,  tu  u  nas 
nie  dawno  a  szkodliwie  wziętego,  ustawiał.  A  w  innych  wielu  a  wielu 
^rzeczach  byłby  podobniochny  dziecięciu  małemu,  które  się  da  do  wszyst- 
Idego  łacniuchno  nachylić.  A  toż  masz  pożytki  z  takiego  głucha;  a  niżby 
po  polsku  począł  bekać,  dałby  się  podobno  nam  i  Rzplitej  wszys&iój  do- 
brze znać. 

Fiąte.  Wielka  a  muszę  rzec,  wieczna  i  sromota  i  przymówka  od 
wszystkich  innych  nacyi  narodowi  Polskiemu,  a  to  w  tem,  iż  Polska  bę- 
dąc z  dawna  nie  dostatkiem  pieniędzy  lecz  dostatkiem  ludzi  (^)  zawdy 
u  wszech  narodów  sławna,  w  temby  na  ten  czas  z  urodzonej  sławy  swe) 
wykroczyć  musiała;  jeśliby  więcej  trochę  pieniędze  u  siebie  uważać,  a  niż 
o  przy  mnożeniu  państw  dla  wielkości  ludu  starać  się  miała,  dopieroćby 
się  wypełniły  one  świeże  pisma  niemieckie,  co  sami  do  siebie  pisali,  iż 
barbarzński  naród  Polaków  tak  jest  chciwy,  że  w  niczem  inem  jedno  w  po- 
chlebstwach i  podarkach  (')  zawsze  się  kochają;  do  ictórych  cesarz.  Jego- 
mość posłów  swoich  z  podarkami  wyprawił;  a  jakkolwiek  stoją  w  obronie 
swoich  nędznych  wolności,  łatwo  mu  jednak  przyjdzie  podarunkami  swemi 
dziką  ich  naturę  złagodzić  (*).  Otóż  masz  panie  Polaku  upominek,  dla 
którego  onę  z  przodków  twych  w  tobie  urodzoną  poczdwą  sławę  narodu 
swego  jużeś  u  postronnych  utracił,  a  miasto  onej  statecznej  stałości  twej, 
wniosłeś  sam  na  się  i  na  wszystek  tak  szlachetny  naród  Polski  nowy  za- 
rzut chciwości;  toćby  było  i  za  Fr&ncuza,  abo  podobno  już  się  go  to  osła- 
wienie takiej  opinii  o  Polakach  doniosło  dawno.  Przeto  nas  do  tych  milio- 
nów swych  jako  dzieci  do  cacka  wabi,  ale  by  ich  nam  podobno  przesiadło, 
bobyśmy  mu  je  z  naszych  własnych  majętności  w  krótkim  czasie  zapłacić 
musieli,  a  ta  infamia  i  pomówienie  o  chciwość  jużby  się  nigdy  z  narodu 
Polskiego  u  obcych  narodów  zmazać  nie  mogła.   Otóż  już  masz  większe 

(')  principoB  toto  animo  debent  corafe,  at  in  sois  terris  jostitia  obtineat 
principatam,  adeo,  at  qai  in  suu  ofEciia  ezercendis  a  via  recta  discedere  yide- 
antur  a  vero  juslitiae  tramite,  aat  yirtntis  amore  aut  poenae  formidine  denare 
non  aadeant;  (^)  non  copia  aeris  sed  copia  popali  (sławna);  ('}  in  adulationi- 
bu8  et  muneribas;  {*)  ad  qao8  caesarea  majestas  suoa  legatos  cum  maneribas 
misit;  qai  licet  snas  libertates  fatiles  defendant,  facile  tamen  snis  muaeribas 
itram  naturam  eoram  placabit. 
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powstydzenie  tudzież  niesławę  (*)  na  oacko  być  łakomy,  aaiz^ziąó  nie- 
przyjaciela za  pana,  z  którym  pokój  i  zaraz  przymnoienie  państwa  wziąi^ 
by  się  musiało. 

Bzóste*  liby  nam  takiego  puia  z  zachodu  słońca  ona  zmiękczała 
i  wielce  trwożliwa  natura  ('),  nasze  tak  szlachetne  a  mocne  i  na  wszem 
wytrwałe  przyrodzenie  polskie  zepsować  musiała,  tak  iżbyśmy  podobno 
tak  się  z  przyrodzeniem  swem  panu  takiemu  zastosowywać  musieli,  że- 
byśmy mu  się  łatwiuchno  przywieść  do  hołdu  nieprzyjaciołom  dali,  t)o  to 
my  zawdy  zwykli  i  swego  upuścić  i  przedsię  hołdować*  Nie  bez  przyczy- 
ny i  ona  sławna  pani«Libussa  wieszczka  posły  swe  szukać  soImo  pana  na 
północne  kraje  wyprawiła,  a  wziąwszy  cłiłopa  od  pługa,  w  stan  małżeńsln 
mu  się  podała.  Nie  ladaćto  przeznaczenie,  ktoby  się  chciał  przjrpatrzyć; 
znać  iż  to  Pan  Bóg  od  wieku  przyrzec  raczył,  że  niskąd  prędzej  Sarmato- 
wie  rozmnożenia  większego  mióćby  nie  mogU,  jako  z  krajów  północnych* 
A  jako  się  te  tu  kąty  północne  mężnie  zawsze  opierały,  czytaj  kroniki,  iż 
i  onym  Rzymianom  za  czasów  Oktawiana,  żadna  insza  nacya  oprzeć  się 
nie  mogła,  ^jedno  Sarmatowie  i  Scyty,  a  dh  Sauromatów  państwo  rzym- 
skie upadło  etc. 

Siódme.  Iżbyśmy  praw  naszych  i  zwyczajów  w  prawie  zwykłych 
oduczać  się  musieli,  tak,  iżby  zwolna  (^)  na  inne  prawa  choć  przez  nowe 
konstytucye  nieznacznie  zezwalalibyśmy,  przez  znoszenie  praw,  polskie  na- 
sze prawo  (^)  właśnie  jakoby  w  nas.  wrodzone,  w  nadużycie  przeciwko 
(nam  by  się)  obróciło.  Boby  on  naszego  prawa  nie  zrozumiawszy  według 
swoich  praw  i  obyczajów  (^)  nas  sądził,  gdyż  rzeczy  własne  milsze  są  każ- 
demu aniżeli  cudze  (^);  aliby  nie  jeden  mając  sprawiedliwą  wedle  prawa 
naszego,  za  dekretem  praw  cudzych,  sprawę  utracić  i  majętności,  albo  na 
poczciwej  sławie  swój  chramać  musiał;  bo  się  to  więc  i  za  króla  niebo- 
szczyka wielekroć  trafiało,  iż  przeciw  żądaniom  całego  senatu  (O  na  żą- 
daniu samego  króla  stawało.  Ale  to  już  insza  była,  bo  nieboszczyk  swój 
głos  (^)  zawsze  do  praw  naszych,  których  był  prawie  dobrze  świadom 
i  wiele  ich  prawodawcą  (^)  był,  obraci^;  aleby  za  nowego  zachodniego  pana 
było  inaczój,  który  o  prawach  naszych  ledwie  słyszi^.  A  do  skażenia  tar 
kich  praw  naszycłi,  pomagaliby  podobno  ci  wszyscy,  którzy  się  za  uchem 
szeptać  nauczyli,  co  się  nam  było  po  te  czasy  bardzo  uprzykrzyło;  toby 
za  Moskiewskiego  być  nie  mogło,  bo  i  sam  wiele  ustaw  wydał,  a  też  i  praw 


(')  dedecas  cam  infamiae  nota;  (^)  molHssiina  et  meticulosiasima  natura; 
(^)  leBto  pede;  (^)  per  abrogationes  legam  jos  nostrom  polonicom ;  (})  suis 
jiiribas  et  eonsaetndinibns ;  (^)  nam  sda  anicaiqoe  magis  placent  qaam  aliena; 
C)  contra  yota  totint  senatus;    (^)  sna  sofiragia;  (^)  legislatorem. 
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cttdsydi  do  państwa  swego  nid  pnyj^  (0>  pneetożby  do  żadnego  ianego 
prawa  jedno  do  naszego  polskiego  zdania  swe  referować  musiał  etc 

Ósme.  Wzgarda  (')  narodu  Polskiego;  gdyż  tamten  naród  zacho- 
dni (3)  większego  barbarzyństwa  (^)  nigdzie  być  nie  rozumieją,  jako  w  na- 
rodzie polskim ;  tak,  iż  nas  prawie  na  na|niższy  szczebel  ztrącają  (^),  a  pra- 
wie na  oko  naród  nasz  zwierzom,  a  zań  sami  siebie  Minerwie  przyrówny- 
wi^  A  między  wszystkiemi  wady  (^)  żadna  podobno  prętkej  narodu 
naszego  Polskiego  obrazić  nie  może,  jako  ono  pogardzenie  (^),  za  którem 
z  pany  Niemcy  i  także  i  Francuzy  częstobyśmy  szermierską  sztukę  wy- 
praw^wać  musieli.  Bo  tóż  nasi  podczas  nie  dadzą  taniej  a  nad  sobą  niepo- 
trzebnego regimentu  bardzo  nie  radzi  widzą.  Rychłoby^my  wytrwali  po- 
dobno z  tymi,  Goby  nam  czołem  bili,  a  niż  z  tymi,  co  opisawszy  sobie  plu- 
dry  a  koliścik,  rozumiejąc  to  o  sobie,  żeby  nadeń  nie  było,  jako  jakie  wi- 
daadło  (^),  rzekomo  dla  przypatrzenia  się  (^),  a  ono  podobno  więcej  aby 
im  się  przypatrywano  (^*),  na  drogach  zastępują  etc 

Dmeufiąte.  Iż  tam  i  przydbodniowie  zachodni,  którychby  nam  wię- 
cej niż  trzeba  ('0  2  nowym  panem  przybyło,  i  zawdyby  ich  ntm  przyby- 
wać nie  przestawało,  między  tak  zubożałym  ludem  rycerstwa  polskiego, 
wiele  majętnoóci  w  krótkim  czasie  skupowali,  a  ztądby  naród  Polski  do 
ostaitniej  klęski  Q^)  w  wielu  domach  szlacheckich  przyjść  musiał,  tak,  żeby 
wiele  ich  dla  niedostadiu  z  majętnoóci  swoich  przybynom  (^^)  ustęp(H 
wałi,  a  zatemhy  wielu  czystego  serca  ludzi  szlacheckich  z  chłopiało,  a  na 
ich  miejsca  onych  p^inkowego  przyrodzenia  delikatów  nam  nie  poży- 
tecznych nastąpiło;  ale  zaś  czasu  potrzeby  pan  Niemiec  albo  Francuz, 
jako  znaczenie  w  obozie  będzie  miał,  jako  z  tobą  będzie  równo  trwał, 
jakoć  serca  będzie  dodawał,  który  ani  zimna  ani  głodu  ani  niepogod  i  u  in- 
nych niewczasów  z  przyrodzenia  cierpieć  nie  może.  Ale  wnet,  będzieli  co 
zacnego,  albo  do  króla  albo  do  hetmana  się  poniesie,  ale  wnet  rozsadzi; 
ale  wnet  rzecz  szczęśliwie  rozpocztą  różnemi  a  sofistyczneroi  argumen- 
tami (^^)  rozporze,  folgując  swojemu  wczasowi  więcój  niż  dobremu  Rzpli- 
tój.  Nuż  zasie  weźryj  w  miasta,  w  którychby  też  tych  łazęgów  zachodnich 
było  nie  mało;  już  się  nie  dociśniesz  kurczątka,  już  dę  nbieżą  do  cielęci- 
ny, joi  do  gąski,  już  do  ptaszka,  już  do  cudnego  chleba,  i  innych  tym  po- 


(')  moltas  leges  scriptas  talit,  nec  aliena  jara  ad  suam  rempablicam  ba- 
scepi^  (')  coDtemptas;  (')  gens  occidentalis;  (^)  barbariom;  (*)  in  infima  de- 
tmdkut^  (•)  inter  omniaricia;  (^)  ipae  coatemptns;  (*)  spectram;  (*)*apecta- 
tnm;  (*<>)  ot  ipst  spectentnr  (Ovid,y,  (")  plus  ątwun  satia;  (")  ad  summaiB  cala- 
mitatem;  (^S)  adyeiuB;  (*^)  rem  feHciter  ceptam  Tariia  iiagae  aophisticia  ai*ga- 
mentia. 
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dobnjeh  rzecsy  (O9  ^i  ^^iH)t  zdroiy,  aK  pneplaci,  afi  diłopka  nimó- 
wi,  ieby  nigdzie  nie  woził  jedno  do  niego,  albo  więc  i  na  targach  mnazęł 
to  da<i  «o  chłopek  chce,  choć  za  to  nie  stoi,  bo  cię  w  tern  więc  zagadnie. 
JeśK  ty  tak  nie  kupisz,  tedy  kupi  pan  Hana  dbo  Senior  Frandaco^  bo  mj 
tam  kazał  przynieść;^  aii  wnet  z  cnego  najtańszego  kraju  polskiego,  sta^ 
nie  się  tak  drogo  jako  w  Niemczech  albo  we  Włoszech ;  ali  drugi  mie- 
szek sobie  za  pół  roku  tak  bardzo  wypróżni,  z  któregoby  mu  de  roku  albo 
do  dwu  dostawać  mogło.  A  nie  lepiejże  iź;  pnftd  tobą  nikt  nie  wydrze,  do 
żadnej  cię  rzeczy  nikt  nie  ubieiy?  A  jeszcze  ł>ędziesz]i  dobrym  gospodar 
rzem,  za  samą  ćwikłę,  a  za  czosnek  poiytek  sobie  uczynić  możesz. 

Daieaic^.  Iż  tamci  panowie  zachodni  więcćj  u  siebie  uważają  ko* 
rzyści  osobiste  (*),  niż  publiczne  przysięgi  (*),  które  przy  przyjmowaniu 
państw  publicznie  czynić  zwykli;  przypatrz  się  jako  w  domu  rakuskim 
przysięga  Czechom  uczyniona  długo  trwała,  jako  im  poprzystężone  praw« 
ich  długo  trwały*  Ale  zapomniawszy  przodkiem  Pana  Boga,  zapomnia- 
wszy tóż  wstydu  i  poprzysiężonej  powinności  swej,  wnet  prawa  im  łamać, 
przywileje  palić,  jnrzma  (^)  na  nie  nieznośne  kłaść,  nowe  prawa  według 
swego  upodobania  (^)  dawać,  radę  koronna  ścinać  począł,  tak,  iż  niebożątka 
w  wieczną  niewolę  przez  tak  okrutnego  wiarołomcę  (^)  przyjść  musieli, 
iż  się  ledwo  w  swej  skórze  zostali,  a  majętności  swój  wszykiej  nieznośnemi 
haraczami  ledwie  nie  każdy  rok  nie  odkupują.  Pódżże  zaś  do  Francuza, 
ale  i  ten  tak  wiele  albo  więcćj  poddanym  swoim  nabroił;  który  niosąc  też 
tę  powinność  na  sobie,  aby  obywateli  i  wszystko  królestwo  Q)  w  cale  zar 
chował,  jakom  wyżój  pisał,  gardła  ich  zdradliwie  im  pobrał.  Czego  już 
u  nas  i  u  wszystkich  narodów  innych  pełne  uszy,  a  nadto  tak  haniebne 
a  straszliwe  ich  wiarołomstwo  (^);  pytaj  nię  aJbo  czytaj  o  drugiem  temuż 
podobnóm*  Ntc  tam  u  nich  wszeteczności,  porubstwa  ('),  nio  cudzołós- 
twa (}%  nic  uwodzenia,  nic  rajfnrstwa  (^'),  nic  nierządy  (^'),  nic  grzechy 
przeciw  naturze  C).  A  tak  się  to  już  tam  bardzo  zpospolitowało,  że  już 
jawnie  o  taką  sprosność  każdemu  starać  się  wolno;  a  oni  jakoby  nic  złego 
ozonach  swych  się  nie  domyślając,  jakoby  najpewniejsi  o  idi  uczciwoid 
i  cnocie,  wszelkie  podejrzenia  i  wieści  o  tychże  nie  ledwo  za  dobre  uwar 
żają,  tłumaczą  one  i  obronią  (^*}.  A  kiedy  się  jakie  już  prawie  jawne  roz- 


(*)  et  id  genas;  (^)  privata  commoda;  (*^  publica  juramenta;  (*)  jnga; 
(^)  pro  SDO  libHo;  (^)  fidefragam ;  Q)  yalutem  ciyiiim  et  totins  regni  sai ;  (*) 
vićiiim  perjurii;  I**)  stapri:  ('^)  adulteria;  (*^)  lenocinia;  ('*)  fornicationes;  ('•) 
peccata  contra  natarain;  (^^)  nihil  mali  de  uzoribus  snspicantes,  sed  ąaaai  fidem 
et  honestatem  earam  habentes  certissimam ,  axoris  suspiciones-  et  susarros  fere 
boni  consulant,  ac  eaadem  excus|iut  et  defendunt. 
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głosy  o  cudtołÓBtwie  (')  między  ladźmi  osławią,  wykładają  to  natarałnie 
i  poprostii  (').  A  zatem  tacy  cudzoziemcy  ze  zwyczaju  swobodniej 
i  beskamie  grzeszą  (').  O  czim  czytaj  kto  chce  Jana  Fabtusza  lu 
Omauetud.  etc.  Mie  rozumiejie  iżby  miał  być  inszego  przyrodzenia 
i  obycziy^w  ksiąłę  kraju  francuzkiego  (^),  a  niż  ci,  którym  on  rożka* 
KUJe  (^),  boć  nie  pan]  do  poddanycli,  ale  poddani  do  pana  we  wszyst* 
kicli  rzeczacli  zawdy  się  akkomodufą.  Ztąd  powiedziano:  takie  jest  pań- 
stwo, jakie  obyczaje  panującego  (^).  Cóż,  rozumiesz  żeby  tak  obmierzłą 
naturę  i  obyczaje  zbrodnicze  (J)  we  Franoyi  abo  drugich  w  Niemczech 
zostawić  miał?  Dćrysz  żeby  tak  daleki  przewóz  z  Francyi  albo  z  Wiednia 
nic  .jego  okrutnemu  przyrodzeniu  albo  zepsowaniu  obyczajów  nie  zaszko- 
dził; boć  tylko  miejsce  a  nie  ducha  odmieniają  ci,  którzy  biegają  za  mo- 
rze (^).  Patrzajże  jakiegobyś  pana  przyjął,  jakich  ci  by  ludzi  z  sobą  przy- 
wiódł, cobyś  za  pożytek  tak  z  pana  jako  i  z  jego  przybyszów  (')  miał,  ja- 
Idchbys  się  obyczajów,  albo  potomek  twój  nauczył  od  nich;  tak,  iżby  z  tym 
naiodem  zachodnim  Vszystkie  tak  wewnętrzne  jak  i  zewnętrzne  wrodzo- 
ne ich  przywary  C^)  do  Polski  przyszedłszy,  w  naród  Polski  wpoić,  a  pra- 
wie wrodzić  się  musiały. 

Ali  zatem  gniew  Boży  zarazby  podobno  ze  złym  królem  (czego 
bodajby  nie  było)  na  Polskę  uderzył,  a  on  niewinny  a  cnotliwy  naród 
Polski,  przez  wszeteczność  pańską,  kaźn  od  Pana  Boga  na  sobieby  odnieść 
musiał;  boć  nie  zawdy  Pan  Bóg  króla  złego  na  osobie  jego  karać  raczył, 
ałe  też  wielokroć  na  jego  poddanych;  owa  zawsze:  cokolwiek  zawinią 
królowie,  odpowiedają  za  to  Achiwi  ('^).  Tak  ci  on  król  judzki  Dawid  za 
aprosnością  swą  przyniósł  był  gniew  Boży  na  się  i  na  lud  swój ,  iż  od  po- 
ranku do  czasu  naznaczonego  siedmdziesiąt  tysięcy  samych  mężów  po- 
wietrzem umarło.  Także  też  król  Saul  dla  sprosności  występku  swego,  lud 
swój  potracił  i  sam  marnie  zginął;  i  innych  w  piśmie  Świętem  najduje  się 
nie  mało,  których  Pan  Bóg  dla  ich  własnych  złości  a  dla  nie  wściągania 
i  nie  karania  wszeteczności,  ludy  onym  królom  poddane  wielekroc  karać 
raczył*  Strzeżmyż  tedy  wszyscy,  żebyśmy  sobie  takiego  pana  za  króla 
nie  przyjęli,  z  któregobyśmy  pohańbienia  i  kary  za  grzech  Q^)  od  Pana 
Boga  zań,  na  sobie  nie  odnosili. 

(^)  rumores  adalterii;  (^  iliud  candide  et  sincere  interpretantar;  (') 
adalteri  ex  coDSuetudine  liberias  idąae  impane  peccaDt;  (^)  princeps  regionis 
gallicae;  (^)  imperat;  {^)  hioc  illad  dictam:  talie  eat  cmtas,  qaale8  sont  piinci- 
pom  morea;  (J)  putńdam  naturam  suam  et  mores  scelestisBimos;  (S)  ipsum  coe- 
lum  non  aulmam  mutant,  qai  trans  marę  curront;  (^)  ex  advenis  illius;  (}^) 
interna  qnam  6xtema  illis  innata  ńcia;  (}^)  qaicqnid  delirant  reges,  piectuntnr 
Achivi  (Horacy  de  arte  poetica);  ('^)  notam  infamiae  et  poenam  peccati. 
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toiSby  była  trawa  tyrania  (});  który  swą  skrytoicią  sam  siebie  i  wszyst- 
kich nas  ku  upadkowi  przywieśóby  mógł.  A  nie  to,  który  jawnie  wia- 
rolomców  (^),  albo  inno  złoczyńcę  swe  przed  wszystkimi  karze;  i  to 
mówię  ty]ko  o  tych,  którzy  źadnemi  nieopatrzeni  prawami  ('),  tak  karani 
być  maszą.  Inszaby  zaś  kara  (*)  u  nas  być  miała,  już  nie  według  natu- 
ralnego uczucia  (^),  ale  według  przepisu  praw  i  przywilejów  (<^),  nad  któ- 
re żaden  król  (jakom  wyź  pisał)  nie  tylko  co  jest  mego  wziąć,  ale  i  z  tego 
co  jest  jego,  niekiedy  dać  nic  nie  może.  A  snaćby  więc  i  co  mógł  czynić 
nad  prawa,  tedy  mi  go  łatwiej  i  karać  i  hamować  za  jego  wady  publicz- 
ne (^),  a  niż  owego,  który  zamknąwszy  się,  sam  siebie  i  wszystkę  Koronę 
sprosnością  swą  z  rozgniewania  Bożego  zarazić  może. 

(')  tirannis;  (2)  ńdefragoa;  (^)  nullis  legibus  manili;  (^)  panitio;  (*)  non 
secondnm  natorales  motus;  (?)  secundam  praeseriptnm  juriam  et  privilegioram; 
(^)  ex  illios  pnblicis  viciL8. 


2h\6v  PMBift.  Tom  III.  8 
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POSELSTWO  MOSKIEWSKIEGO 
PRZEZ  liARABURDĘ  SPRAWOWANE, 

DNIA  29  ORtDNIA  W  ROKU  1572. 


Będąc  mnie  Michale  Haraburdzie  posłanemu  od  Ichmońci  panów  Rad 
Wielldego  Esięztwa  Litewskiego,  do  kniazia  wielkiego  moskiewskie- 
go, przyjechałem  do  niego  do  Wielkiego  Nowogrodu  w  roku  72,  dnia 
23  lutego  w  poniedziałek,  a  nazajutrz  we  wtorek  lutego  24  miesiąca,  ka- 
zał mi  kniaź  wielki  u  siebie  być,  żeby  mojego  poselstwa  słuchał.  Byłem 
na  obiedzie  u  niego,  a  potem  nazajutrz  we  środę  25  lutego,  rzeczy  od  pa- 
nów Rad  Koronnych  Icłmiośó  przez  mię  wskazane,  które  słowo  do  słowa 
na  odpowiedzi  księdza  wielkiego  niiój  są  wypisane,  księdzu  wielkiemu 
mówiłem;  i  słuchał  mię  na  pokoju  sam,  a  przy  nim  syn  jego  starszy  ksiądz 
Iwan  siedział;  ktemu  był  przy  nim  okólniczy  i  namiestnik  Mozajski,  Wa- 
sil  Iwanowicz  i  Nieskol  Newa,  a  dworzanin  domu,  namiestnik  nowo- 
grodzki Miehilo  Zemusowicz  Plesczejów,  Adziali  Andrzój  i  Wasil  Jako- 
wlenidacz;  a  gdym  się  tego  wymawiał,  on  kazał  mi  powtóre  te  rzeczy 
mówić,  a  Andrzój  Sczolkati  terminowacz  jako  ja  mówił,  takową  odpowiedi 
dał' i  uczynił:   „Mówiłeś  nam  od  Rady  Wielkiego  Esięztwa  Litewskiego, 
co  pierwój  odkażaliśmy  im  wolę  nasze  około  panowania  na  Koronie  Pol- 
skiej i  Wielkiem  Księztwie,  obiecawszy  wszystkie  swobpdy  wolności  i  pra^ 
wa  zatwierdzić  i  przysięgą  naszą  i  obudwu  synów  naszych  umocnić,  i  in- 
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Dych  wolności  i  swoMd  przydawaj  jedno  z  jah'm  obyczajem  mogłaby  się 
ta  rzecz  dobra  stać,  tośmy  mieli  panom  Radom  oznajmić  przez  posłaj&ca 
kh,  ktdrego  radziby  rychło  panowie  Rada  posłali  do  nas;  ale  iz  z  woli 
i  z  dopuszczenia  Boiego  powietrze  morowe  w  Polsce  i  w  Wielkićm  Esięz- 
twieŁitewskićm  na  wielu  miejscach  było,  dlatego  panowie  Rada  Wielkiego 
Rdfztwa  Litewskiego  z  bracią  swą  pany  Radami  Korony  Polskiej  zjechać 
i  sejmu  spolnego  w  tej  rzeczy  mićć  nie  mogli,  i  samym  -  im  dlatego  zje- 
chać z  sobą  i  posłańca  do  nas  odprawić  nie  Iza.  A  ii  juź  powietrze  prze- 
stawać poczęło,  panowie  Rady  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  z  niekt^ 
remi  Badami  Korony  Polskićj  zjeżdżali  się,  te  rzeczy  mówili,  a  tych  cza- 
sów obesłanie  między  sobą  uczynili,  do  Wilna  się  zjechawszy  odprawili 
i  posłali  clo  Warszawy  bracią  swą  niektórych  panów,  namawiać  czas 
i  miejsce  sejmowi  i  na  obieranie  pana  zjechać  się;  a  tak  zjechawszy  się 
sami  chcą  zezwolić  i  Polaków  bracią  swą  przywodzić  radami ,  żeby  oni 
z  pany  Radami  i  z  rycerstwem  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  nas  albo 
syna  naszego  księdza  Fiedora  na  oba  te  państwa,  na  Koronę  Polską  i  na 
Wielkie  Księztwo  Litewskie  wzięli;  gdyż  panowie  Rada  i  wszystko  Ry- 
cerstwo Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  przestrzegać  przysięgi  swój  musi 
temi  państwy  uczynionój :  z  Polaki  się  różnić,  i  bez  nich  jedni  sami 
pana  olierać  nie  chcą.  A  tak,  żebyśmy  wolą  swą  oznajmili,  jeśli  sami 
chcemy,  albo  damyli  syna  swego  księdza  Fiedora  na  oboje  te  państwa 
na  Koronę  Polską  i  Wielkie  Księztwo  Litewskie,  a  swobody  prawa  i  wol- 
ności wasze,  jeśli  nie  sami,  tedy  przydawszy  na  te  państwa  syna  naszego 
księdza  Fiedora,  jeśli  my  sami  z  synmi  naszymi  księdzem  Iwanem  i  księ- 
dzem Fiedorem  przysięgą  nasze  utwierdzimy  i  listem  naszym  upewnimy, 
że  syn  nasz  ksiądz  Fiedor  będąc  hospodarem  tej  swobody  i  wolności  nie 
naruszając,  wiecznie  dzierżóć  i  innych  praw  i  wolności  za  radą  panów 
Rad  i  za  prośbą  wszystkiego  Rycerstwa  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego 
nadawać  będzie  chciał;  a  osobliwie  jakeśmy  oznajmili  przez  posłańca  Fie- 
dora Woropaja,  abyśmy  wolą  swą  oznajmili,  jako  się  ty  rzeczy  stać  do- 
bry. A  toś  mówił  o  pokoju  wiecznym,  jako  między  temi  państwy  posta- 
nowić, granice  pewne  położyć  i  abyśmy  Smoleńsko  i  Połocko  z  przygród- 
kami  i  Jezierzyscza  podawnemu  ku  Wielkiemu  Księztwu  Litewskiemu 
przywrócili  i  ich  ku  granicom  tego  państwa  przypisali;  a  nadto  abyśmy 
księdzu  naszemu  Fiedorowi  dla  jego  uczciwości  i  inne  zamki  i  włości  daK, 
aby  narody  te,  którómby  on  za  dobrowolnóm  obraniem  ich  panował,  od 
innych  panów  i  sąsiadówprzyległych  żadnój  przymówki  nie  miały.  A  tak 
CÓ6  mówił,  iż  panowie  Rada  za  po?netrzem  tak  długo  do  nas  nie  posłali, 
to  wola  Boża.  A  przystałoby  panom  Radom  tego  strzedz,  żeby  tę  rzecz 
nie  omieszkając  odprawić,  bo  bez  pana  ziemi  być  nieużyteczno.    A  że  pa- 
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nowie  Rada  Wielkiego  Księstwa  Litewskiego,  bez  Korony  Polskiej  pana 
sobie  obierać  nie  chcą,  na  ich  woli.'' 

^A  coś  mówii  o  prawach  i  wolnościach,  to  jest  rzecz  zwycziyca;  gdzie 
które  obyczaje  w  ziemiach  zachowy wają  się,  te  wszystkie  rzeczy  wedle 
tego  idą  i  odmieniać  tego  nigdy  się  nie  godzi,  i  przysięgą  i  dzieciom 
naszym  to  umocnić  możno.  Jeszcześ  mówił,  abym  wam  wrócił  Smoleńsk 
i  Połocko  z  przygródkami  i  Jezierzysca:  i  to  rzecz  niesłychana  dlaczego- 
bym  miał  państwa  swego  umniejszyć,  i  dobre  państwa  przyznawając  abo 
umniejszając,  ku  ubytku  swego  państwa.  A  coby  nam  i  księdzu  naszemu 
Fiedorowi  synu  dać  inne  zamki  i  włości,  tedy  i  bez  na&zych  zamkdw 
i  włości  dość  jest  w  Koronie  Polskićj  i  Wielkiem  Księzt^e  Lttewskiem 
zamków  i  włości,  na  czemby  nam  i  synowi  przebyć.  A  o  Inflańckiój  ziemi 
nam  panowie  Rada  żadnej  wiadomości  nie  uczynili,  tylko  za  pytaniem 
naszem  od  siebie  mówisz,  że  o  tem  i  o  wszystkich  rzeczach  zjazd  będzie 
panom  Radom  z  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego,  z  pany  Radami  Korony 
Polskiój,  i  przez  cię  o  tem  nie  wskazano.  A  namówiwszy  się  panowie  Ra- 
da oboja,  przysłała  do  nas  o  tem  posłów  swych  wielkich;  a  tyś  tylko 
przjrjechał,  o  więtsze  rzeczy,  o  naszej  wielmożnośd,  albo  o  synie  naszym 
księdzu  Fiedorze.  Także  i  to  wam  widzi  się  nie  przystojno,  żeby  po  hos- 
podaru  potomek  jego  na  państwie  miał  być,  a  Koronie  Polskiej  jako  i  Wiel- 
kiemu Księztwu  Litewskiemu  jako  i  Moskiewskiemu  .państwy  nie  rozłącz- 
nemi  być;  i  temu  być  nie  możno,  i  bez  tego  nam  ani  syna  naszego  księdza 
Fiedora  dać  nie  przystoi.  A  wiemy  my,  że  do  nas  cesarz  i  francuzki  przy- 
sława;  a  to  nam  to  nie  przykład,  bo  my  dostatecznie  wiemy,  że  kromia 
nas  i  tureckiego  Sułtana,  we  wszystkich  państwach  od  tego  czasu  za  200 
lat  popokolnego  pana  nie  masz,  którzyby  się  wiedli  od  hospodarskich  na- 
rodów; jedni  z  księztw,  drudzy  z  innych  miejsc  na  cesarstwach  i  na  kró- 
lestwach siedzą,  i  dlatego  się  ci  dopraszają;  a  my  od  hospodarstwa  hospo- 
dary,  począwszy  od  Augusta  cesarza  od  początku  wieków,  i  wszystkim 
ludziom  to  wiadomo.  A  Korona  Pol^a  i  Wielkie  Księztwo  Litewskie  pań- 
stwo nie  gole:  przebyć  na  nim  można.  A  nasz  syn  nie  dziewka,  żebyśmy 
mieli  za  nim  dawać  przydanie;  jeśli  będą  chcióć  panowie  Rada  Koronna 
i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  naszego  zawołania  ku  sobie,  tedy  oni 
niech  nam  dadzą  zamków  i  ziem,  co  przystoi.  A  cośmy  ozn^ymili,  chcąc 
oznajmić  panom  Radom  przez  ich  posłance,  jako  się  stać  tej  dobrej  rze- 
czy, i  my  tym  objawiemy;  Jeśli  panowie  Rada  koronni  i  Wielkiego  Księz- 
twa Litewskiego  będą  chcieć  zawołania  naszego,  tedy  aby  początek  uczy- 
nili, i  naszego  cesarskiego  imienia  tytuł  zpełna  pisali;  bo  my  nasze  cesar- 
skie mianowanie  od  początku  od  przodków  naszych  a  nic  od  cudzych 
wzięli." 
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« Wtóre:  gdy  Bóg  syna  naszego  księdza  Fiedora  ztaerze  z  tego  świata, 
ostaną  się  po  nim  dzieci,  tedy  aby  Korona  Polska  i  Wielkiego  Księztwa 
Litewskiego,  mimo  dzieci  inszego  pana  nie  szukali  z  inszych  ziem.  A  nie 
będzieli  u  syna  naszego  dzieci,  tedy  Korony  Polskiej  i  Wielkiego  Księztwa 
Litewskiego  od  naszego  narodu  nie  odrywać,  a  być  im  u  nas  i  u  naszych 
dzieci,  nie  odchodząc,  poko  i  naszemu  rodzaju  Bóg  błogosławić  będńe. 
Takie  z  którego  naszego  rodzaju  Bóg  pośle  po  duszę,  aby  ciało  tych  przy- 
wrócono w  nasze  państwa.  A  knaziemu  rodzajowi,  kto  będzie  na  Koronie 
Polskiej  i  na  Wielkiem  Księztwie  Litewskiem ,  praw  i  wolności  i  Ichmość 
w  czem  naruszać  nie  mają;  i  niechby  się  zjednoczyła  Korona  Polska  i  Wiel* 
kie  Księżno  Litewskie  z  naszem  królestwem,  a  w  tytule  naszym  aby  się 
zpisało:  królestwo  Moskiewskie,  królestwo  Polskie  i  Wielkie  Księstwo  Li- 
tewskie; a  stać  i  strzedz  siebie  od  wszystkich  nieprzyjaciół  za  jeden.  A  Ki- 
jów aby  dla  naszego  cesarskiego  mianowania  post^ili  ku  naszemu  kró- 
lestwu; a  co  przedtóm  była  nasza  ojczyzna  po  Berezynę,  i  my  dla  pokoju 
chrześciańskiego  tego  odstępujemy  i  tego  już  nie  pytamy;  a  Połocko  ze 
wszystkiemi  przygródkami  i  wszystka  ziemia  Inflancka  w  nasze  stronę  ku 
państwu  moskiewskiemu.  A  mimo  tej  rzeczy,  syna  naszego  księdza  Fie- 
dora na  państwo  puszczać  nie  przystoi;  ktema  jeszcze  on  i  lat  jeszcze  nie . 
doszedł;  przeciwko  naszym  i  swym  nieprzyjaciołom  jemu  stać  nie  można. 
A  dla  pokoju  cłu*ześciańskiego  wolą  nasze  panom  Radom  Korony  Polakiój 
i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  objawiamy,  iż  z  nim  wiecznego  postar 
nowienia  chcemy  tym  obyczajem:  Połocko  ze  wszystkiemi  przygródkami 
połockiemi  i  ziemię  Kurlandzką  wszystkę  za  rzeką  Dzwiną,  ku  naszemu 
hospodarstwu  moskiewskiemu,  i  granice  Inflanckiej  ziemi  naszego  pań- 
stwa i  Korony  Polskićj  i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  rzeką  Dzwiną; 
a  Połocka  i  Połockiem  przygródkom  z  naszóm  państwem  i  z  ziemiami  bę- 
dzie granica  po  staremu:  między  nami  i  po  wszystkich  miejscach  naszego 
państwa  i  Korony  Polskiej  i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego,  granice  po 
staremu  granicami,  wedle  przymiernych  listów;  a  staćby  nam  Koronie 
Polskiej  i  Wielkiemu  Księztwu  Litewskiemu  na  każdego  nieprzyjaciela 
ich,  a  oni  nam  pomagać.  A  żeby  oni  wzięli  na  państwo,  na  Koronę  i  na 
Wielkie  Księztwo  Litewskie,  cesarskiego  syna,  a  on  niechby  był  z  nami 
w  bractwie,  a  toby  przysięgą  postanowienie  umocnił.  A  takby  go  oni 
wziąść  mogli  i  jeszczebyśmy  z  cesarzem  obesłali,  żeby  z  nim  i  synem  jego 
w  postanowieniu  byli,  na  każdego  nieprzyjadela  stalibyśmy  za  jedbo, 
wojsko  jeden  drugiemu  posyłali,  i  poma^i  na  wszystkich  pogańskich  ptir 
nów.  A  jeśli  przez  dalekość,  wojska  słać  trudno,  tedy  między  sobą  i  cesar 
rzem  i  synem  jego,  który  będzie  na  Koronie  Polskiej  i  na  Wielkiem  Księz- 
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twie  UtęwBidem,  Bkarbem  jeden  drogiego  podpomagać;  i  będziem  z  ce- 
Mnkim  synem,  potem  jtti,  jakobyśmy  mieli  być  w  postano^eoiu  i  z  sy- 
nem naszym  Fiedorem,  jeślibyśmy  go  wam  na  pa;tetwo  dali;  a  gdy  w  po- 
stanowienia będą  te  wielkie  państwa,  to  większy  przybytek  chrześdań- 
stwa  będzie;  a  my  chcemy  dobrego  Koronie  Polskiej  i  wszystkiego  Księz- 
twa  Litewskiego  chrześciaństwu,  jako  i  swema  państwa,  gdy  będzie  mię- 
dzy pańatwy  postanowienie  o  Połocko  ze  wszystkiemi  przygródkami,  bę^ 
diie  ziemia  Kuriandzka  i  wielkie  Księztwo  Litewskie  za  rzeką  Dzwiną  ka 
Wielkiema  Księztwa  Litewskiema,  a  Inflancka  ziemia  wszystka  po  Dzwi- 
nę  rzekę  będzie  k^naszema  państwu,  a  granicą  Inflanckiej  ziemi  Dzwfaia 
rzeka:  A  Potocka  z  Siebicem  uczynić  granice  jako  będzie  przystojno,  żeby 
było  rćwno  obiedwićj  stronie,  i  na  każdem  miejsca  granica  po  staremu. 
A  gdyby  cesarz  i  syn  cesarski ,  z  Koroną  Polską  i  z  Wielkićm  Księztwem 
Litewski4m,  z  nami  byli  za  jeden,  tedy  z  pomocą  Bożą,  mogą  wszyscy  pa- 
nowie chrześciańscy  z  nami  stać  za  jedno  na  wszystkie  państwa  pogań- 
skie; a  to  będzie  wielki  pokój  i  pożytek  chrześciański*  A  nadto  i  to  tobie 
objawiamy:  wiom^  iż  niektórzy  z  Polaków  i  z  waszych,  mnie  samego  za 
pana  mieć  chcą  a  nie  syna  naszego.  A  jeśli  co  innego  z  wami  mówią,  i  oni , 
was  odstępują,  i  lepsza  rzecz  gdybym  ja  sam  waszym  panem  byL^ 

„Ja  widząc  że  się  on  sam  do  panowania  tych  paiistw  ma,  przetoż 
sprawiając  się  wedle  czasu,  mówiłem,  że  panowie  Rada  i  wszystko  rycer- 
stwo także  snąć  będą  do  tego  przychylni,  aby  takowy  pan,  od  któregoby 
państwom  obrona  była,  z  woli  Bożej,  za  dobrowolnóm  obraniem  Ichmo- 
ściów,  panował;  tylko  aby  oznajmił  jako  się  to  ma  stać,  przypominając,  ii 
państwa  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  ziemie  dalnie,  Kazan,  Astrahan, 
podobnoby  sobie  myślały  za  odnowieniem  pana;  dlaczego  ksiądz  wielki 
gęsteby  przejażdżki  z  państwa  do  państwa  czynićby  musiał,  a  przez  dale- 
kość,  obrony  doetatecznój  uczynić  pańswom  nie  mógł;  zaczem  i  ucz3nue- 
nie  sprawiedliwości,  której  pod  każdym  czasem  potrzebujemy,  nie  małoby 
omieszkano  było,  gdyż  u  nas  nie  jest  obyczaj  panu  naszemu  odjeżdżając 
z  państwa,  kogo  na  swem  miejscu  zostawiać;  ktemu,  iż  też  bez  przyjęcia 
wiary  zakonu  rzymskiego,  koronowanby  być  me  mógł.  A  ksiądz  wielki  ka- 
zał mi  za  tóm  do  pospody  jechać.  Nazajutrz,  marca  10  dnia,  w  niedzielę, 
byłem  u  księdza  wielkiego,  a  on  mi  odpowiedź  uczynił  tym  obyczajem: 
„My  nad  Moskiewskióm  królestwem  na  Koronie  Polskiej  i  na  Wielkiem  Księz- 
twie  Idtewskiem  panem  być  chcemy,  i  sprawować  nade  wszystkiemi.  Aoso- 
bliwio  tobie  objawiam,  iż  my  już  przychodzim  ku  latom,  a  nam  w  takowe 
trzy  państwa  dla  spraw  jeździć  trudno,  a  dla  sprawowania  ziemie  miało 
to  być,  i  tylko  bez  tej  większej  rzeczy;  tedy  lepiej  jakeśmy  fobie  mówili. 
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żebyicie  wzięli  na  państwo,  na  Koronę  Polską  i  jna  Wielkie  Księztwo  li- 
tewskie, cesaiskiego  syna*  A  z  nami  dokończyć  im  moina,  jakoimy  tobie 
mówiła  temi  państwy  moiem  i  przejeżdżać,  po  czasy  mieszkać,  gdzie  w  kió- 
rem  państwie  w  który  czas  być  trafi  się*  A  te  przyczyny  które  ty  mówił, 
kutemu  nic  nie  zaszkodzą,  aby  naszemu  państwu  w  tytule,  królestwu  Mo- 
skiewskiewakiema,  Eo9>nie  Polskiój  i  Wielkiemu  Esięztwu  ŁitewsUema, 
a  dla  imienia  napisać,  ku  państwu  Moskiewskiemu  zamek  Kijów,  jeden 
bez  pi^ygrodków,  a  Połocko  z  przygrodki  i  Kurlandzką  ziemię  za  Dzwiną 
ku  litewskiemu  państwu  z  Inflancką  ziemią  po  Dzwinę  rzekę,  jakoimy 
pierwćj  mówili.  A  pisać  się  naszemu  tytułu  tym  obyczajem:  z  Bożej  łaski 
hospodar,  car  i  wielki  ksiądz  Iwan  Wasilewicz,  wszystkiej  Rusi,  kyowski, 
włodzimierski,  moskiewski,  król  polski  i  wielki  ksiądz  litewski,  wielki 
ksiądz  ruski.  Wielkiego  Nowogroda,  car  kazanicki,  car  astrachański  A  po- 
tem rozpisać  państwa  ruskie  Korony  Polskiej  i  Wielkiego  Księstwa  latew* 
skiego,  którego  wyiej;  to  naprzód  pisać.  A  wierze  naszój  kościoły,  nam 
w  naszych  zamkach  i  dworzecłi,  kamienne  i  drzewiaae  wobo  stawić,  i  me- 
tropolit  i  władyk  stanu  duchownego  nam  czcić,  wedle  naszego  obycsi^u 
arcybiskupów  i  biskupów  nam  czcić,  po  ich  zakonu  i  ich  obyoziyo;  takie 
nam  panów  Rad  Korony  Polskiój  i  Wielkiego  Księztwa  Lite  witego  i  wsze- 
go  Rycerstwa  prawa  i  wszystkie  wolności  dzierłeć,  nie  naruszając,  i  przy- 
dawać i  naddawać  zawołania  czci  i  polytku  za  radą  panów  Rad,  wedle  ich 
godności  i  pierwszych  obyczajów,  wedle  słułb,  komu  co  przystoi  Takie 
gdy  będzie  czas,  w  naszój  starości,  zatem  pomodlić  się  Bogu  i  odejść 
w  klaoKtor,  panowie  Rada  aby  nam  tego  dozwolili,  a  po  nas  z  naszych 
dzieci,  który  się  panom  Radom  i  ws^stkiej  ziemi  podołM^  temu  na  pań- 
stwo; a  my  ich  woli  syna  swego  dawać  nie  chcemy.  A  będzieli  chciało 
WieUde  Księztwo  Litewskie  naszego  panowania  jedno,  bez  Korony  Pol- 
skiej, to  nam  wdzięczne,  a  my  na  to  Wielkie  Księztwo  litewskie  być 
chcemy,  lecz  dzierieć  Korony  Moskiewskiój  i  wedle  Księztwa  Litewskie- 
go, jak  była  Korona  Polska  i  Wielkie  Księztwo  Litewskie:  z  jednego  ty- 
tofai  nas  pisaćj  jakeśmy  piórwój  mówili  A  które  ziemie  zabrane  Wielkis* 
mm  Księztwn  Litewskiemu  ku  Koronie  Polskiój,  o  czóm  my  dobrze  wiemy, 
mamy  te  ziemie  odzyskać  ku  Wielkiemu  Księztwu  litewdciemu,  krom  j^ 
daego  Kijowa;  a  Kijów  jeden  przez  przygrodków,  dla  imienia  nasiego  ki- 
jowskiego państwa;  a  ieby  Korona  Polica  i  Wielkie  Księstwo  litewskie, 
mimo  nasze  dzieci  i  nasz  naród,  innego  pana  sobie  nie  obierali;  a  mimo  ió 
cośmy  piórwej  mówili,  inaczój  nie  uczynimy.  A  naszym  dsiecioBa  i  na- 
szym narodom  potem  ich  prawa  wobości,  nie  nanissi^ąc^  dsieiióć,  i  jmMse 
namowy  uczynić,  bez  których  dworownych  łudzi  nam  w  państwo  wjecliać 
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me  moina;  wszako2  tjrch  lodzi  nie  wiele.  A  ktemn  i  to  tobie  objawiamy, 
2e  nam  do  tych  państw  nie  jednym,  ale  z  dziećmi  naszemi,  bo  jeszcze  też 
lat  nie  mają,  żeby  je  bez  nas  zostawować.  A  dochodzi  nas  wiadomo^ 
z  naszych  stron,  że  Korona  Polska  i  Wielkie  Księztwo  Litewskie  chcą 
u  nas  syna  naszego  wziąć  na  państwo  podstępem,  i  oddawać  go  Turec- 
kiemn,  ,a  tćm  się  chcą  z  Turkiem  pojednać;  tego  nie  wiem  jeśli  to  prawda, 
albo  od  tych  ładzi  zmyślono;  nam  togo  było  objawiać  nie  przystało,  bo 
chcemy  wszystkich  przeświadczyć  jako  my  na  to  spokojni,  a  że  mamy 
się  ka  pokojowi.  A  jeśli  Korona  Pokka  i  Wielkie  Księztwo  Łitowskie,  ce*- 
Barskiego  syna  nie  będą  chcieć,  a  zachcą  nad  sobą  naszego  panowania, 
tedy  my  panem  być  na  Koronie  Polskiej  i  na  Wielkićm  Księztwie  Łitow- 
skićm  chcemy;  tylko,  by  panowie  Rada  Korony  Polskiej  i  Wielkie  Księztwo 
Łitowskie  umocnili  przysięgą  i  kutemu  z  obiemi  ziemiami,  że  im  nad  nami 
i  naszemi  dziećmi  żadnej  złości  nie  czynić,  nie  podnosić  żadnego  inszego 
pana  ni  którćmi  obyczajami ,  ani  w  żadne  państwo  nie  wydać,  żadnej  chy* 
treści  nie  udziałać;  żeby  nam  i  dzieciom  naszym,  dla  spraw  gdy  się  trafi, 
przyjechać  było  bezpieczno  bez  wszelakiej  złości,  jako  i  w  swą  ziemię.  A  bę- 
dzieli  chciało  jedno  Księztwo  Litewskie  bez  Korony  Poląjdej,  i  namto 
^wdzięczne;  my  na  jednćm  Wielkiem  Księztwie  Łitowskiem  być  chcemy, 
we  wszem  po  tomu  jakeśmy  tobie  objawili:  dla  spraw  gdy  się  trafi  pnsy- 
jechać  by  było  bezpieczno  w  to  państwa,  bez  wszelakiej  złości,  jako  i  w  swą 
ziemię;  a  będziem  prawa  i  wolności  dzierżyli,  nie  poruszając.  Jeśliby  pa- 
nowie Rada  jeszcze  chcieli  w  tej  mierze  do  nas  posłać,  i  my  tobą  posyłamy  do 
nich  list  glejtowny  na  posłańca.  Nadto  i  tobie  objawiamy  i  panom  Radom 
mówić  przykazujemy,  aby  Francuzkiego  za  hospodara  nie  brali,  bo  ton 
będzie  więcej  życzył  Tureckiemu,  a  niż  chrześciaństwu;  a  wezmąli  Fran- 
cuzkiego, i  wy  Litwa  wiedzcie,  że  mnie  nad  wami  przemieszkać  (sic). 
Jeszcze  tobie  objawiamy,  że  waszych  ziem  mnodzy  do  nas  pisali,  abyś- 
my z  wojskiem  ku  Połocku  szli,  a  wy  chcecie  nam  czołem  bić,  żebyśmy 
nie  pustosząc  waszćj  ziemi  panem  waszym  byli.  A  inni  rzeczy  insze  pisali, 
co  Icu  rzeczy  nie  przystoi.  A  insi  pisali  do  nas  prosząc  złotych  i  soboli, 
a  chcąc  zjiścić,  aby  syn  nasz  panem  był.  I  to  panom  Radom  powiedz,  i  list 
mnie  odpisz.^  Dawszy,  kazał  u  siebie  na  obiedzie  być;  a  skoro  było  po 
obiedzie,  dawszy  mi  rękę  odpuścił,  rozkazawszy  sam  i  obadwa  synowie 
Ichmościom  się  kłaniać.  A  we  wtorek,  marca  dnia  3,  gdym  już  wsiadał, 
dicąc  w  drogę  jechać,  przyjechały  do  mnie  do  gospody  też  osoby,  które 
przy  nim  były  gdy  mię  słuchał  i  odprawował:  Wasil  Humim  Plesczejow, 
Adalój  Andrzój  i  Wasil  Skolkaty  i  mówili  mi  tomi  słowy:  ,|Bożej  mocy 
car  wielki  ksiądz  Iwan  Wasilowicz,  kazał  tobie  mówić:  będzieli  chciało 
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i  jedno  Wielkie  Księztwo  Litewskie  jego  hospodarskiego  panowania,  on 
panem  na  Wielkiem  Księztwie  Litewskiem  by6  chce,  tak  jako  tobie  oznaj- 
mił; a  spokojnie  Wielkie  Księztwo  Litewskie  z  Koroną  Polską  pogodzi 
hospodar.  A  ktemu  powiedz  panom  Radom  (gdy  się  oni  ku  dobrej  rzeczy 
skłonią),  niechajby  pisali  do  Kijowa  i  Kamieniec,  co'iirzędnicy  tam  insi 
będą  wiedzieć  albo  słyszeć  o  cara  prokopskim,  aby  do  Potymla  i  do 
innych  zamków  w  hospodarskich  krainach  w  tem  wiedzieć  dawali;  a  na* 
miestniki  hospodarskie  do  hospodara  już  odpisywać  będą. 


tk\6t  ptittift.  f  om  nt.  9 
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DEKIARACYA 
O  KONFEDERACYI  GENERALNEJ  WARSZAWSKIEJ,- 

,  PRZEZ 

ZJAZD  SANDOMIERSKI   W  POKRZYWNICY  UCZYNIONA  (*). 


Jako  Z  każdćj  dobrej  sprawy  saraemu  Panu  Bogu  cześć  a  chwała  ma  być 
dana,  tak  iż  te  nasze  zjazdy  tak  gladce  się  odprawują  w  zgodzie 
a  w  jednostaJDĆm  porozumieniu ,  Jemu  samemu  cześć  a  chwała  wieczna 
niechaj  będzie.  A  gdyż  ten  zjazd  z  konwokacyjnego  warszawskiego  wy- 
rósłszy, na  tem  najwięcej  bjł  się  naznaczył;  aby  tam  onym  warszawskim 
namowom  przypatrzywszy  się,  dobry,  spokojny  porządek  Rzeczypospolłtej, 
w  odjechaniu  naszem,  jako  w  drodze,  tak  też  i  sposób  zachowania  na 
elekcyi  tej  i  na  potomne  czasy  kształt  potomstwu  naszemu  do  spraw  ta- 
kich (jeźli  je  Pan  Bóg  przeźreć  raczył)  podał  się,  przeto  my  Rady  i  Ry- 
cerstwo koronne  w  województwie  sędomirskiem  na  tym  zjeździe  w  Pokrzy- 
wnicy, uważając  u  siebie  ono  postanowienie  warszawskie,  a  ono  we  wszy- 
stkim pochwalając,  gdyż  nam  plac  pozwoleniem  konwokacyi  warszaw- 
skiej tu  do  tego  jest,  to  przydać  i  na  pamięć  tu  u  siebie  mieć  chcemy,  że- 
by w  konfederacyi,  gdzie  się  ten  paragraf  poczyna:  a  mtanawicie  to  po^ 
przynądz  etc.,  było  przypisano  to  slowo:  między  tnnemt)  iżby  tak  stało: 
a  między  innemi  mianowicie  to  poprzyaiądz  i  co  dalej  następuje  (^). 
A  gdzie  się  czyni  wzmianka,  że  będzie  wolno  karać  każdemu  poddanego 
o  nieposłuszeństwo,  tak  w  duchownych  jako  i  świeckich  (*),  żeby  dołożo- 
no było:  tak  w  dobrach  duchownych  jako  i  świeckich  (^)  a  nie  o  wiarę. 

(*)  Declaratio  Gonfoederationis  Greneralis  Var8aviensi8  a  Congregatione 
SandomińenBi  in  Pokrzywnica  facta;(*)  et  qaae  seąuuntnr;  (*)  tam  in  spiritaali- 
bus  quatn  in  secularibuR :  (^)  tam  in  bonis  spiritualibus  ąuam  in  secularibus. 
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Taki^  i  to,  żeby  ogółowość  praw  patronatu  (O  nie  ściągała  aię  jedno  na 
królestwo:  wszędy  tei  i  w  greckich  koóciołach  i  religiach;  a  wsaystek  spo- 
sób (^  opisany  podoba  się  nam  i  z  nim  zostiyemy,  wyrażając  koło  spra- 
wiedliwości, ii  przy  tym  zostaniem,  któryśmy  sobie  w  Wiślicy  uczynili 
do  sejmu  tylko  przyszłego  elekoyi,  na  którym  i  to  opatrzemy,  łeby  nikt 
zwloką  sprawiedliwości  swej  nie  był  ukrzy  wdzon,  mianowicie  tego  dokła-- 
dając,  żebyśmy  tę  konfederacyę  warszawską,  i  z  takową  poprawką  (^): 
naprzody  nii  aię  co  pocznie  na  sejmie  przyszłym  e26A:cyt,app'robowali,  aby 
to  na  przyszłość  tern  trwakze  (^)  było;  a  iżbyśmy  jednako  służbę  rze-  • 
Gzypospolitej  tak  ci  co  pojadą  na  elekcyą,  jako  ci  coby  doma  zostać  chcie- 
li, na  sobie  nieśli;  gdył  ta  wolność  jest:  jechać  na  elekcyą  ktoby  chciał, 
a  ci,  coby  się  rozumieli,  ieby  się  do  tej  rady  nie  zgodzili,  doma  nie  próżno* 
wali,  ale  żeby  się  na  granicach  szląskich  i  podgórskich  położyli,  dla  na- 
jazdu Q)  jakiego  lekkiego  nieprzyjacielskiego,  abyśmy  tak  bez  trwogi 
ten  akt  odprawić  mogli;  którzy  także  żywności  jako  i  my  co  na  elekcyą 
pojedziemy,  żeby  sobie  wedle  targu  nabierali;  Hetmana  dla  piurządkn 
tym,  którzy  do  granic  będą  woleli  jechać,  na  elekcyi  naznaczymy;  także 
i  winę  na  tych,  którzyby  temu  naszemu  postanowieniu  podledz  nie  ohcie- 
1],  na  tejże  elekcyi  naznaczymy,  i  pod  nię  że  będą  powinni  podledz,  uchwa- 
limy. Urząd  każdego  starosty  napominaliśmy,  żeby  wedle  powinności 
swej  tego  przestrzegali,  aby  od  lekkich  ludzi,  hultajów  i  innych  wszech 
luźnych,  którzy  bez  służby  po  łotrostwie  się  włóczą  etc.  pod  zasłoną  że* 
bractwa,  i  chłopy  bez  listów  panów  albo  urzędników  swych  milą  od  domu 
się  włóczące,  w  imionach  królewskich  imowani  i  do  robót  królewskich 
przymuszani  byli;  do  czego  my,  nim  z  domów  odjedziem  pilnem  badaniem 
po  majętnościach  swoich  im  dopomożemy,  a  te  wszystkie,  o  któryehby 
podejrzenie  jakie  było,  ziroawszy,  do  urzędów  starościc^  w  powiecieofa 
swoich  odeślemy,  aby  ich  do  robót  takowychże  użyli,  aby  się  droga  ło- 
trostwu  i  wszeteczeństwb  tern  ryclilej  zawarła.  Nie  zda  się  też  nam  w  ar- 
tykułach owa  klauzula,  która  wyraźnie  (^)  mówi,  iż  jeśli  się  praw  korre- 
ktura  do  tego  dnia  pierwszego  po  zjechaniu  na  elekcyą  nie  skończyła,  te- 
dy jej  zaniechawszy,  do  elekcyi  postąpimy.  My  bacząc  w  tóm,  niebez- 
pieczeństwo wielkie,  innego  zdania  C)  jesteśmy,  o  czem  na  onym  zje- 
ździe elekcyi  refferujemy  się  pomówić,  mając  po  sobie  do  tych  czasów 
najmniejsze  dowody  (®).  Mianujem  też  tu  wedle  naznaczenia  warszaw- 
skiego i  uchwały  tutecznej  1  zgodnój  nasze  poborcę  do  wybierania  pobo- 

(')  generalitas  jarium  patronatns;  (^)  modas;  (3)  cnin  hac  melioratione; 
(*)  in  postemm  eo  finaini;  (^)  inknm;  (^)  expre8«e;  C)  in  aUa  •eptsitfia;  (*) 
fortissima  argomenta. 
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rów,  ktÓFe  zgodnie  a  dobrowolnie  dla  opatrzenia  rzeczypospolitej  pokoju 
i  popłacenia  kredytów  i  na  się  i  na^poddane  nasze,  wedle  uchwały  lubel* 
skiej  pozwalamy;  o  czem  szerzej  nauka  tym  poborcom  obmawia:  do  po* 
wiatu  sędomirskiego,  pana  Stanisława  Pczewskiego,  do  powiatu  wiślickie- 
go pana  Pilźnieńskiego,  pana  Stanisława  Dymitrowskiego,  do  powiatu  ra- 
domskiego i  łęczyckiego,  pana  Mikołaja  Komorowskiego  albo  kogo  pan 
starosta  radomski  poda,  gdzieby  się  pan  Komorowski  wjmówił;  do  po- 
wiatu opoczyńskiego  pana  Mikołaja  Sławińskiego,  do  powiatu  chęcińskie- 
go pana  Jakóba  Kotowskiego;  którymto  poborcom  nakłady  tam  na  sejmie 
mają  być  przez  pana  wojewodę  i  kasztelany  naznaczone;  tamże  i  liczba 
przez  deputaty  na  to  wyzadzone  byó  ma  przy  oddawaniu  poborów  tych 
tam  na  elekcyi,  z  któremi  wybranemi  pobory,  oni  tam  ó6mego  dnia  po  po- 
częciu elekcyi  stawić  się  pod  karą  za  kradzież  skarbu  (^)  mają.  A  my  się 
tóż  obowiązujemy,  ten  pobór  zupełnie  wydać  do  Przewodniej  niedzieli  bliz- 
ko  przyszłćj,  za  wszystkie  poddane  nasze,  jakiemkolwiek  prawem  kto  ich 
jest  possessorem,  pod  winą  w  uchwale  sejmu  lubelskiego  przy  poborze  ro- 
bi (^)  69  opisanemi,  o  które,  na  mocy  kaptnra,  stanowczo  na  pierwszym 
roku  i  to  pod  karami  (')  dosyć  czynić  pozwani  przyrzekamy  i  obowiązu- 
jemy się;  wszakże  te  wszystkie  wyżej  mianowane  poprawy  zgadzać  z  wo- 
lą innych  województw  chcemy,  wedle  najlepszego  na  on  czas  uważenia 
naszego.  A  dla  lepszej  pamięci  i  pewności,  ku  tomu  pismu  pieczęci  swo 
przykładamy  i  rękami  naszymi  się  podpisujemy.  Dan  w  Pokrzywnicy, 
w  poniedziałek  po  niedzieli  środopostn^  roku  1573, 

Piotr  Zborowski  wojewoda  sędom^eraki.  Stanisław  Tarnowski  ka- 
sztelan Czechowski.  Jan  Tarło. kasztelan  radomski.  N.  Ligęza  kasztelan 
zawichoiski  (sic). 

Jan  Żarnowski  kasztelan  Siemieński* 


UNIW£RSA2i  POBOROWY  ZIEMI  SANDOMIEBSEIĆJ,  W  MABCU 
PODCZAS  BEZKRÓLEWIA  ROi^  1573. 

My  Rady  i  Rycerstwo  Koronne  województwa  i  ziemi  sandomier- 
skiej, na  ten  czas  na  zjeździe  naszym  spólnym  pokrzywnickim  będące, 
wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna  oznajmujemy:  Iż  my  widząc  tego  być 
pilną  potrzebę  podczas  tego  bezkrólewia  (^),  aby  granice  dla  wolnego  no- 


(})  Bab  poena  pocalatas;   Q)  anni;   (^)  peremptorie  in  primo  termino  et 
pro  poenis;  (^)  sub  hoc  tempore  interregni. 
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wcgo  króla  obierania  były  dobrze  opatrzone,  a  dług  ten,  który  się  do  tych 
czasów  żołnierzom  zatrzymał  mógł  się  wypłacić,  a  my  zatem  przy  spoko- 
ju i  bezpieczeństwie  publiczuóm  (')  o  wszystkicłi  rzeczach  wolnie  i  bez- 
piecznie radzić,  namawiać  i  stanowić  mogli,  za  wspóbem,  zgodnem  i  do- 
browolnem  naszem  zezwoleniem,  pobór  jaki  był  roku  1569  w  Lublinie 
na  walnym  sejmie  od  wszech  stanóV  uchwalony,  uniwersały  obwieszczo- 
ny i  wydawany,  tedyśmy  sami  na  się  i  poddani  nasi  tak  duchowni  jako 
i  świeccy,  tudzież  też  i  miasta  koronne  z  województwem  sandomierskfem 
postanowili,  jakoż  i  teraz  po8tana¥aamy,  aby  każdy  ten  uchwalcmj  pobór 
wydał,  czas  s^amierzając  najdalej  do  Przewodm*ej  niedzieli.  A  ktoby  do 
tego  omienionego  czasu  przerzeczonych  poda&ów  wydać  zaniedbał,  takie- 
go poborca  do  urzędu  pana  starosty,  z  prawa  zatrzymawszy  ('),  zarazem 
oddać  ma;  a  pan  Starosta  albo  urząd  jego  zarazem  ma  egzekucyą  z  nim 
czynić  sądem  kapturowym,  jako  z  tym,  który  jest  nieuległy  (f)  achwale 
i  postanowieniu  wszej  Korony;  a  ku  wybieraniu  tych  podatków,  tedyimy 
w  opoczyńskim  powiecie  deputowali  urodzonego  Mikołaja  Sławińskiego^ 
który  te  pobory,  według  kwitów  ostatnich  roku  1^69,  wybierać  ma;  także 
i  rekognicye  od  wszystkich  też  ma  mieć,  a  z- pieniędzmi  nic  nieomieszki- 
wać  na  czas  i  miejsce  elekcyi  naznaczone,  tojest  ósmego  dnia  od  zaczę- 
cia elękc}!,  a  to  pod  karą  za  okradanie  skarbu  (^);  których  nie  mają  niko- 
mu innemu  szafunku  wydawać,  chyba  temu,  na  kogoby  się  jegomońć  pan 
wojewoda  z  panami  kasztelanami  i  ze  wszem  rycerstwem  ziemi  sando- 
mierskiej zezwolili. 

Działo  się  w  Pokrzywnicy,  3  marca  roku  Pańskiego  1573. 
Stanisław  Gniewosz  ręką  własuą.    Andreaa  Jakubowski  wiasnaręcsmie 

Deputaci  na  pisanie  tego  uniwersału,  a  było  ich  cztćrech: 
Pan  pisarz  ziemski  Kochanowski  Kasper,  i  pan  Andrzój  Małecki. 
Dlatego  ten  jeden  uniwersał  wpisany,  abyś  rozumiał,  że  takież  były  w  in- 
szych województwach,  których  nie  baczę  być  potrzeby  tu  pisania. 
Tak  wiedz  o  tóm,  że. się  tu  opuściło  siła  listów  pisanych,  które-  acz^ 
były' w^praw?acA  rzeczypospolitej  pisane  z  Wielkiej-połski  do  Małej- 
Polski,  z  sandomierskiej  ziemi  do  Rusi,  do  Podola,  etc.,  z  Polski  do  panów 
litewskich  i  odpowiedzi  od  nich,  tak  przed  konwokacyą,  które  się  ściągały 
ku  spólnemu  zjecłianiu,  namowy  czynienia  około  złożenia  miejsca  elekcyi, 
jako  i  przed- elekcyą. 

Q)  ia  pace  et  secoritate  pablica;  (^  ju/e  retentam;  (')  rebeUis;  (^)  «ab 
poena  peculatos. 
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nodfng  postanoMTienia  spólnego  (oboj^  państwa  przez  posły  z  Litwy  do 
i  tego  posłane)  na  konwokacyi  warszawskiej,  zjechali  się  na  ten  czas  e)e- 
kcyi  i  te  rzeczy  nii^  opisane  tyra  porządkiem  i  tym  kształtem  w  Imię 
Bo2e  sprawowali: 

Najprzód,  trzeciego  dnia  kwietnia,  byt  post  sprawowan  i  modlitwy 
od  wszystkicb  ładzi,  wzywając  imienia  Bożego,  łaski  Jego  świętej  kn  wsp(H 
moieniu,  aby  On  z  miłosierdzia  swego  tak  sprawować  raczył  i  serca  ludz- 
kiego tak  zrządził,  coby  było  ku  czci  i  chwale  Jemu  samemu,  a  im  ku 
nieśmiertelnej  sławie  i  pociesze,  i  *  takiego  króla  za  wodza  aby  dal,  który- 
by iyl  według  Jego  woli  świętej  i  podług  jego  drogi  świętej,  rządząc  i  spra- 
wując lud  on,  jui  od  wieków  jemu  pnteirzaay  i  zwierzony  ku  szafunku, 
podług  sprawiedliwości,  praw  i  wolności  naszych. 

Piątego  dnia  w  niedzielę,  była  msza  u  iary  u  świętego  Jana  w  War- 
szawie o  Świętym  Duchu;  po  mszy  panowie  Bady  zeszli  się  na  zamek 
w  ladę^  I  były  tam  namowy,  jakim  sposobem  zacząó  ten  akt  chwalebny 
elekcyi  postanowienia  (O  od  porządku  na  konwokacyi  uczynionego;  i  czy- 
tać ten  porządek  w  kaidem  województwie,  jeśliby  jeszcze  cIuHeli  co  pizy- 
dać  albo  ująć. 

Ztamtąd  pan  marszałek  koronny,  z  urzędu  swego,  po  obiedzie  szakal 
miejsca  położenia  i  postanowienia  namiotów,  tak  wielkiego,  gdzie  rada 
bywała,  jako  i  województwom:  a  rozdawszy  place  namiot  wielki  rozbito, 
w  którym  potom  rada  bywała;  przy  nim  trzy  namioty  dla  posłów  siadania 


(^)  cooclasioDtb. 
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naznaczone;  na  inszych  placach  panowie  wojewodowie  swoje  rozbijali, 
pod  któremi  namowy  bywały. 

Szóstego  dnia  w  poniedziałek,  zjechali  się  na  roiejsoe  przeznaczone 
województwa  do  namiotów,  każdy  osobno  do  swego,  z  arzędu  marszalko- 
wego  naznaczonego.  Tam  czytano  porządek,  który  się  na  konwokacyi  stał, 
zgodziły  się  województwa,  według  niego  ten  akt  zacząć;  potem  deputaty 
obrano  do  słuchania  posłów  cudzoziemskich,  którzy  się  starali  o  król^ 
stwo;  którzyto  deputaci  dlatego  byli  postanowieni,  aby  województwom  od- 
nosili, każdy  z  nich  do  swego  województwa,  jakie  poselstwa  były  sprawo- 
wane w  wielkiem  kole,  gdzie  było  (O  przedstawicielstwo  rzeczypospolitej. 

Siódmego  dnia  we  wtorek,  książęcia  pruskiego  posłowie  poselstwo 
sprawowali,  prosząc  imieniem  ksiąięcem,  aby  miał  miejsce  na  elekcyi, 
którego  m'e  otrzymał;  gdy  w  tern  byli  rozerwani,  chcąc  jedni,  aby  był 
przyjechał,  drudzy  przeciwko  temu  byli,  owo  posłom  pruskim  nie  dano 
odpowiedzi;  zaraz  i  tak  dhigO  je  trzymano,  aż  się  elekcya  skończyła;  przed- 
tem trochę  im  powiedziano:  „preez  swego  posła  damy  znaó,  jeśli  że  ma 
przyjechać^;  i  wiele  ludzi  tak  z  naszego  narodu  jako  i  niemieckiego  tego 
z  żałością  używali,  bo  baczyli  mądrzy  czem  się  te  działo. 

ósmego  dnia,  kardynał  papiezki  oracyą  w  kole  pod  namiotem  uczy- 
nił, będąc  przyprowadzony  z  Warszawy  z  wielką  uczciwością  od  panów 
Rad,  naznaczonych  dworzan,*paniąt,sekretan5Ów,  szlachty  i  t  d.;  jakoż  do 
każdych  posłów  byli  z  panów  Rad  naznaczeni  do  prowadzenia  panów  po^ 
słów  do  namiotów;  na  imię,  t«go  posła  prowadzili  Ich  Moście..  (^. 

(')  facies;  (^)  zaniedbano  wyszczególnić  osoby,  które  assy  sto  wały  kardy- 
nałowi. 
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Aoae  PontifeK  Maximus  in  yestra 
||regis  eKgendi  deliberatione  gravis- 
Sima  atque  maxinia  a  Deo  praeca- 
tur,  tit  vestrae  mentes  atque  senten- 
tiae  diyini  instinctu  spiritus  salutem 
vobis  et  huic  Regno  incolumitatem 
et  dignitatem  praestent,  eadem  man- 
datorum  et  legationis  meae  summam 
esse  Yoluit  Nam  quemadmodum  Sua 
Sanctitas  indictis  Romae  ad  omnia 
templa  publicis  supplicationibus,  et 
suis  et  popułi  precibus  Deum  placa- 
re  non  desistit,  quo  regem  vobis 
concedat,  ąualem  et  vestra  et  uni- 
Yersae  cfaristiaDae  reipublioae  tem- 
pora  postulant,  ita  vos  hortatur,  ut  in 
re  tanta,  ąuanta  major  esse  vobis  nul- 
la  potest,  non  tam  quid  in  praesentia 
ipsi  possitis,  quam  quantum  moroenti 


TO,  co  Jego  Świętobliwość  w  tak 
wielkiej  i  wainej  chwili  narad  wa- 
szych względem  obioru  króla  modła- 
mi swemi  dla  was  u  Boga  uprasza, 
mianowicie,  żeby  za  , natchnieniem 
Ducha  Bożego  zdania  i  postanowie- 
nia wasze  były  dla  nas  i  całości  te- 
go królestwa  zbawienne,  chciał  też, 
aby  obecnie  było  przedmiotem  zle- 
ceń i  poselstwa  mojego.  Jak  bowiem 
z  jednej  strony,  we  wszystkich  ko- 
ściołach Rzymu  publiczne  nakaza- 
wszy modły,  sam  we  spół  z  ludem 
nie  przestaje  błagaó,  żeby  wam  Bóg 
udzielił  króla  odpowiedniego  obe- 
cnym waszym  i  całego  chrześciań- 
stwa*  potrzebom,  tak  też  z  drugiej 
strony  was  upomina,  ażebyście  w  tej 
dla  was  najważniejszej  sprawie  nie 
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in  eo  sit,  quocanque  yestra  jadicia 
inclinaiitis^  animo  reputetur,  atqae 
bac  potestate  sapienter  utamini.  Est 
enim  res  hujusmodi,  nt  in  unius  de- 
creti  vi  smnmuin  aut  salutis  aut  exi- 
tii  discrimine  vertatur.  Quod  intelli- 
gess  Pontifex,  sicuti  ex  ejus  litteris 
ąnae  modo  recitatae  sunt  audivistis, 
•haud  minus  quam  christianae  reipu- 
bficae  parentem  decet,  sollicitus  de 
vestra  salute,  comitiorum  consilio- 
romąne  yestrorum  exitum  6xpectat. 
Verum  ego  velim,  ut  ex  eo  templo  un- 
de  pias  ad  Deum  pro  vobis  praeces 
siittit,  qua  pace  qna  tranquillitate  in- 
teiregnum  hoc,  una  vos  patriae  cha- 
litate  et  legum  reverentia  conjungen- 
te,fere  peregentis,  intueri  posaet,  bo- 
nam  profecto  spem  ex  yestra  yirtute 
perciperet  Est  enim  singularis  exem- 
pli  res  in  libero  regno  rege  diu 
caruisse,  et  *  silentibus  regis  morte 
prope  omnibus  legibus,  omnes  tum  ex 
lege  vixisse,  et  suam  cuique  yolunta- 
tem,  suum  cuique  in  patriam  studium 
jpro  lege  iuisse,  ut  in  tot  nobilium  et 
maxime  militarium  hominum  millibus 
DuUus  tnmultus,  nulla  vis,  nullae  se- 
ditionum  turbae  extiterint,  nullus  om- 
nino  armorum  sonitus  auditus  sit; 
quod  cum  yobis  ipsis  salutare  et  prae- 
daro  posteris  vestris  exempIo  faerit, 
tum  certę  apud  omnes  nationes,  mo- 
derati  animi  admirationem  habebit; 
quam  ego  gloriam  et  yobis  ex  anirao 
gratnior,  et  mihi  ipsi  meo  quodam  ju- 
rę gaudeo,  cui  in  his  quae  de  yestris 
laudibus ,  deque  yestra  Republica 
praedicari  consueyi ,  tam  illustre  te- 
stimonium  dedistis.  Quod  si  qua  pie- 

Zbiix  PamSf  t.  Toa  m. 


tyle  mieli  na  uwadze  jak  wiele  w  obe- 
cnym czasie  możecie,  ile  to,  jako  wiel- 
kiej jest  wagi  na  którą  stronę  wasze 
umysły  skłonicie.  Sprawa  ta  bowiem 
jest  tego  rodzaju,  źe  od  jednego  po- 
stanowienia zawisło  ostateczne  was 
ocalenie,  alboliteż  zguba.  Jego  Świę- 
tobliwośi^  pojmując  to,  jakeście  sły- 
szeli z  dopiero  odczytanego  wam  li- 
stu, z  taką  o  wasze  ocalenie  troskli- 
wością, jaka  ojcu  całego  chrześciań- 
stwa  przystoi,  czeka  ostatecznego  wy- 
padku waszych  obrad  i  sejmu.  Chciał- 
bym, aby  z  owej  świątyni,  zkąd  bła- 
galne za  wami  dó  Boga  zanosi  mo- 
dlitwy, mógł  ujrzeć,  z  jaką  jednością 
i  spokojem  wzajemnie  połączeni  usza- 
nowaniem dla  prawa  i  miłością  ojczy- 
zny przetrwaliście  już  prawie  to  bez- 
królewie, i  dobrą  ztąd  o  was  mógł 
powziąć  otuchę.  Jest  to  bowiem 
szczególny  przykład,  że  gdy  w  wol- 
nem  królestwie  przez  długi  czasu 
przeciąg  nie  było  króla  i  ze  śmiercią 
jednego  wszystkie  nie  ledwo  prawa 
zamilkły,  wszyscy  jednak  według  pra- 
wa się  zachowali,  i  własna  każdego  • 
wola  tudzież  miłość  jego  ku  ojczy- 
źnie za  prawo  mu  wystarczyły;  żeby 
pomiędzy  tyla  tysiącami  a  do  tego  wo- 
jowniczej szlachty,  żadne  nie  wszczę- 
ło się  zawichrzenie,  żaden  gwałt,  ża- 
dne zadleszki;  żeby  nareszcie  żadne- 
go nie  usłyszano  odgłosu  oręża;  co 
gdy  z  jednej  strony  zbawiennem  jest 
dla  was  samych,  a  dla  potomków  wa- 
szych wybornym  będzie  przykładem, 
tak  z  drugiej  znowu,  wszystkie  naro- 
dy podziwiać  w  tóm  będą  dowód 
umiarkowania  waszego.    Winszując 

10 
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tatę  orbati  rege,  pacem  patriaidąoe 
servastis,  tandem  boc  loco  in  dicen- 
dis  sententiis  ferendis^ue  suffragiis 
retinneritis  si  ana  animis  Rempu- 
blicam  ampIectimiDi,  si  nihil  nisi  ex 
veteri  more  et  ex  majorum  institu- 
tis,  quibu8  hactenus  res  polona  stetit 
ac  floruit,  agi  patiemini,  equidem  non 
modo  spem,  sed  laetitiam  delecti  eon- 
cordissime  optimi  regis,  jam  omnino 
percipio.  Tam  Yero  reipublicae  ve- 
strae  fonnam  saepe  considerans,  ad- 
mirari  soleo  sapientiam  majorum  te- 
strorum,  qui  regni  etlibertatis  mo- 
dum  ita  temperamnt,  ut  inter  supre- 
mam  unius  potestatem  et  dissolutam 
mnltitudlnis  licentiam  tam  firmam 
taendarum  legum  et  propagandi  im- 
perii  rationem  excogitarint  Hanc  il- 
li  innumerabilem  equitum  miiltitudi- 
nem,  amplissimo  difTusam  regno,  pa- 
ribus  utentem  legit^us  et  aequo  inter 
se  jurę  ita  viventem,  ut  una  aliqua 
ingens  Yideaturesse  civitas,quae  mul- 
tas  ot  longe  distantes  provincias  sit 
compIexa,  haud  alio  imperio  regi 
posse  quam  regio,  intellexerunt  Cum 
vero  hoc  quemadmodum  est  omnium 
praestantissimum,  ita  sit  periculosum 
publicae  libertati,  idem  verumque  vi- 
deront,  et  rege  indigere,  et  ne  rex 
grayis  eommuni  libertati  foret,  pro- 
videndum  esse;  cnmque  Mągistratus 
institui  in  Republica  nullus  posset, 
qui  regem  potestate  anteiret,  spiri- 
tualem  ordinem  assumpserunt,  eum- 
que  in  specula  libertatum  et  praesidio 
Reipublicae  coUocarunt,  nullumque 
sine  eo  publicum  consilium  esse  vo- 
luerunt*  Cum  enim  episcopi  constituti 


wam  tej  ohwatyi  ąam  «ią|^ę  osobi- 
ste cieszenia  $1^  z  tego  powody,  it 
prawdziwości  sfów  moich^  ktiie  zwy- 
kłem był  mawiać  na  was24  poclłwałę 
tak  znakomite  daliicie  ówiadectwo. 
Jeżeli  bowiem  wydi^ąc  poatanowie- 
nia  i  przy  głosowaniu  zatrzymacie 
ono  przyzwoite  poatępowaniOi  przaz 
które  utrzymaliście  pokój  i  ojczysno^ 
jeżli  jednomyślnie  rzeczpoapolitę  bo- 
dziecie mieli  na  względzie;  jezIi  we 
wazydtkiem  atoso^aó  się  będziecie  do 
odwiecznego  waszych  przodków  zwy- 
czaju i  ustaw,  na  których  Polaka  do- 
tychczas przetrwała  i  zakwitDęła:]ua^ 
tylko  mam  już  nadzieję,  lecz  deazę 
się  jui,  że  jednomy^ie  obierzoda 
najlepszego  króla,  Zastanawi^ąc  aif 
tak  często  nad  układem  rplŁęj  waazej, 
zwykłem  podziwiać  mądrość  waszych 
przodków,  którzy  władzę  królewską 
i  swoje  wolności  w  takiej  mierze 
utrzymać  umieli ,  że  między  nieogra- 
niczonem  samowładztwem  i  nieokieł- 
znaną swobodą  thimu,  tak  dzielay 
do  utrzymania  praw  i  rozszerzenia 
państwa  środek  zdołali  wymyślić.  Oni 
to  pojęli,  że  owo  niezliczone  rycer- 
stwa mnóstwo  po  całem  tom  przeztr 
enem  rozsypane  króleatwie,  równe 
w  obliczu  prawa  i  w  tej  równości  tak 
ze  sobą  żyjące ,  że  wydaje  się  niby 
jedno  niezmierne  miasto,  wiele  i  bar^ 
dzo  odległych  obejmujące  prowincyj, 
pod  królewskim  jedynie  może  pozo- 
stawać rządem;  a  ponieważ  tenże  ja- 
ko jest  doskonalszy  nad  wszystkie, 
tak  znowu  zagraża  wolności  publicz- 
nej, postrzegli,  że  jak  z  jednej  strony 
Rzeczpospolita  potrzebi^e  króla,  tak 
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ifi  popi^  riilt  tanqiiam  nuntii  et  in- 
terpretes  Dti,  ad  eorum  dignitatem, 
per  se  nuaimam,  adjecere  hamanas 
opes  honoresąne  in  Republica  am- 
{Ammog,  ąaibna  conspicoi  «t  regem 
in  officio  baberent,  parentuinque  ma- 
jeststam  apud  mm  obtinerent,  atque 
ioda  cn^todes  ac  yindices  publicae 
Bbettatia  eiiatarent ;  q[uod  aaepe  fa- 
etom  esae  rerom  yedtrarumscriptofes 
raamoriae  pi^denmt,  ut  afferentem 
aa  t^gam  fioetitiam  sahiberrima  episco- 
poraia  adetoritas  coer^uerit.  Quam- 
obfMD,  cuinita  Reapublica  sit  eon- 
atitola,  ut  ftiAdamenta  Hbertatam  in 
rdlgiooisetecclesiaflticisoFdinig  In  di- 
gttitate  oolloeayerit,  nemo  trt  arbitrot 
dabkat,  qafis  necessarium  sit,  ad  sta- 
tom  RdpoMicae  oonaervandum,  ot 
rigam  afłtae  et  catholicae  pietatia 
cohttfeiil  kabealia;  ne  si  spreta  fberit, 
ani  0Ó8m  ejeeta  £eeksiasticaauthori- 
taa,  tanqoamevnIsi8  iis  radicibus,  qot- 
boa  prifliom  fiza  et  confirmata  est,  aa^ 
faiadtHbertaa  yestra  evertatar  et  con- 
cidat,  cojus  rei  ezempla  utinam  nolla 
haberetis,  qaae  nimis  jam  molta  ad  ca- 
yendom  Yobis  horom  temporom  prar 
v]taa  praeboit  Sed  profecto  Yidemos, 
in  fttibOB  provladia  par  ratio  tuendae 
fibwtatfa  institotn  erat,  in  iis  soblatis 
pir  eonun  dominalom,  qoi  a  eathoffca 
reH^ne  deadyeront,  episoopis,  non 
soitttn  BberMem  oppressam,  sed  etiam 
noMIHiit«m  ertifletam  esse,  et  omnia 
sob  nnios  arbitf  om  yoIantatemqiie 
redacta.  Wwf  tobia  accidat)  restrae 
inplinna  pmdenfiae,  yestrae  in  pa^ 
triiB^  pieitatia  *t  {ireyidere,  ot  re- 
lMiafl6kilMHmni,quod  aempar 


z  drugiej  zapobieźyć  nale2y,  ieby  król 
dla  tejie  wolności  nie  stał  się  niebez- 
piecznym; nadto  9  gdy  nie  można  by- 
ło postanowić  urzędu  takiego,  który- 
by władzę  królewską  przewyższał, 
przybrawszy  stan  ducliowny,  posta- 
wili go  na  straż  i  obronę  wolności* 
stanowiąc,  iż  żadne  publiczne  obrady 
bez  tegoż  się  obejść  nie  mogą.  A  że 
biskupi  są  na  naradach  niejako  po- 
słańcami od  Boga  i  tłumaczami  Jego 
świętej  woli,  przeto  do  ich  godności 
samo  przez  się  najwyższój  przydaU 
onym  znaczenie  świeckie  i  najznako- 
mitsze w  Rzeczypospolitej  zaszczyty, 
aby  za  pomocą  takowych  mogli  utrzy- 
mać króla  w  obowiązku,  mieć  u  niego 
rodzicielską  powagę  i  być  stróżami' 
publicznej  wolności,  jako  o  tern  zapi- 
sano w  dziejach,  że  podnosząca  się 
swawola  królewska,  częstokroć  przez 
zbawienną  powagę  biskupów  poskra- 
mianą bywała.  Przeto  gdy  Rzeczpo- 
spolita w  takowy  urządzona  jest  spo- 
sób, że  podstawę  wolności  swojej  na 
religijnej  i  duchownój  powadze  za- 
kłada, nikt  zatem,  jak  sądzimy,  nie 
wątpi,  że  do  utrzymania  stanu  Rze- 
czypospolitej potrzebną  jest  rzeczą, 
aby  miała  króla  zachowującego  kato- 
licką pobożność  praojców,  żeby  ze 
wzgardą  1  odrzuceniem  powagi  ko- 
ścielnej, jakoby  przez  wyrwanie  ko- 
rzeni,na  których  wzmocniło  się  i  usta- 
liło jój  dobro,  wolność  też  wasza  oba- 
loną nie  była«  Czego  bodajeście  nie 
ndeM  tak  licznych  przykładów  i  tyhi 
do  wystrzegania  się  przyczyn,  ile  wam 
ich  tegoozesna  niegodziwość  dała. 
Wktnay  zreaztą,  że  wkrajacłi, gdzie 
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propagnaculum  habitum  est  christia- 
nae  reipublicae,  iisdem  rationibus 
conseryetis,  quibus  initio  stabilitum 
esse  intelligitis.  Id  enim,  id  fortissimi 
equites  est  firmamentum  vestrae  li- 
bertatis;  quod  qui  comminutum  et  la- 
befactatum  cupiunt,  nae,  illi  non  sen- 
tiont^eodem  tempore  concuti  totam  ac 
disolyi  Rempublicam.  Multa  vos  qui- 
dem  et  magna  a  Deo  beneficia  ha- 
betis,  qui  regnum  vestrum  a  Baltico 
mari  ad  £uxinum,  ab  Odera  flumme 
per  immensa  regionumspatiaBoriste- 
nen  ultra  propagatum,  tantis  rerum 
opportunitatibus  auxit;  sed  pulcherri- 
mum  illud  est  quod  eligendi  regis  fa* 
cultatem  Yobis  singulariter  tribuit,  ut 
regem  habeatis  non  eum,  quem  sors 
ex  certa  haereditatis  legę  dederit,  sed 
quem  vos  ipsi  dignum  a  quo  rogami- 
ni,  judicaveritis ,  quo  profecto  in 
rebus  humanis  nihil  yidetur  esse  prae- 
stantius.  At  non  hoc  solum  munus  di- 
gnitatis  et  amplitudints  plenum  no- 
bis  elargitus  est  Deus,  sed  munus 
ipsum  suum  novo  et  nobiliore  mune- 
re  cumulayit,  cum  id  non  humanis  vi- 
ribus  aut  opibus,  quamquam  ne  his 
quidem  vos  non  abunde  instructos 
esse  Yoluit,  sed  horum  omnium  ma- 
ximo  et  praestantissimo,  catholica  re- 
ligione  fundayit.  In  qua  utinam  om- 
nes  consentientes  essent,  neque  haec 
noyitas  et  yarietas  opinionum,  quibus 
scinditar  Christiana  republica  in  Po- 
lonia nunquam  peryasisset,  et  in  hac 
gente,  qua6  suis  conjuncta  et  consen- . 
tiens  legibus  praesidio  esse  christiano 
nomini  poterit,  hoc  malum  injectum 
dt)  quo  aegrotare  Rempublicam  ye- 


początkowo  takii  sam  uatanowioojr 
był  sposób  strzeienia  wolności,  teraz 
gdy  biskupi  pod  panowaniem  odpa- 
dłych od  katolickiej  religii  usunięci 
zostali,  nietylko,  że  przygnębiona  jest 
wolność,  lecz  nadto  wygasło  szla- 
chectwo i  wszystko  podpadło  samo- 
wolności  jednego.  Żeby  więc  i  wam 
się  to  nie  trafiło,  do  was  to  przede- 
wszystkiem  należy,  abyście  przez 
roztropność  i  miłość  swą  ku  ojczy- 
źnie to  przezacne  i  zawsze  za  całego 
chrześciaństwa  przedmurze  uważane 
królestwo  takiemi  samemi  sposoby 
zabezpieczyli  na  przyszłość,  jakiemi 
ono  z  początku  się  ustaliło.  Te  to 
rzeczy  dzielni  i  szlachetni  mężowie 
s%  najusilniejszą  podporą  waszej  wol- 
ności; którą  jeżeliby  niektórzy  osła- 
bić albo  nadwerężyć  pragnęli,  nie 
wiedzą  zaiste,  że  całą  razem  rpitą 
wstrząsają  i  rozwiązują.  Liczne  i  zna- 
komite dobrodziejstwa  wzięliście  od 
Boga,  który  nietylko,  że  państwo  wa- 
sze od  Bałtyku  i  Odry  aż  do  morza 
Czarnego  rozciągnął  i  tak  je  przytem 
obficie  zaopatrzył  we  wszystko,  lecz 
nadto,  tem  szczególniejszy  i  najpię- 
kniejszy wolnego  obioru  króla  wam 
udzielił  przywilej,  iż  nie  tego  będzie- 
cie mieć  królem,  którego  wam  los 
prawem  dziedzictwa  narzucił,  lecz 
takiego,  którego  sami  godnym  rzą- 
dzenia wami  uznacie:  nad  co  nie 
ma  nic  szacowniejszego  na  świecie. 
Ale  nietylko,  że  taką  godnością  i  zna- 
komitością Bóg  was  obdarzył  hojnie, 
lecz  do  tego  daru  przydał  nowy  je- 
szcze zacniejszy:  nie  siłę  ani  bogac- 
twa, chociaż  i  w  takowe  dostatecznie 
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stram  et  ipsi  sentitis,  qui  proximo 
Yareayiensi  coxiventa  ei  mederi  cu- 
pivistis.  Qaa  in  cupiditate  sanandi 
Yestra  inGommoda  sicut  ego  Demini 
ooncedo,  qui  id  vere  et  ex  animo  cu- 
piat,  ita  cum  saepe  bac  ipsa  de  re 
meconi  prosammo  meo  in  vos  studio 
cogitayerim,  duo  praeter  caetera  sunt 
in  hac  nobis  inita  curandi  ratioue, 
qiiae  satis  intelligere  mibi  non  yi- 
deor:  alteruin,  si  dissidium  in  Repu- 
blica  ex  varietate  ista  opinionum  de 
religione  ortum  babet,  ąuonam  modo 
confirmandis  omnibus  sectis,  aliis 
inauper  adsciscendis  bas  sedari  posse 
oontentiones  putent,  quoi  in  bujus 
consilii  sententiam  inierunt  Alte- 
rum,  quo  idem  modo  is,  quicunque 
suam  veram  religionem,  pravas  omnes 
aliorum  ab  se  dissentientium  credit 
(nam  plus  vera  esse  non  potest),eam 
ipsam,  cui  se  uni  applicuit  et  quam 
unam  pro  yeraapprobat  ćolitque,in- 
fici  et  confundi  tanta  heresium  et  erro- 
rum  turba,  sine  piaculo  et  sine  gra- 
yi  conscientiae  morsu  perpeti  queat» 


przez  niego  zaopatrzeni  jesteście;  lecz 
ugruntował  was  w  rzeczy  największej 
i  najwyborniejszej,tojest  w  katolickiej 
religii;  na  którą  bodajby  się  wszyscy 
byli  zgadzali,  tak  iżby  ta  nowość  i  ró- 
żność w  zdaniach,  na  jakie  teraz  chrze- 
ściaństwo  się  dzieli ,  nigdy  nie  były 
doszły  do  Polski,  i  oby  on  naród  zje- 
dnoczony i  szanujący  swe  prawa  ni- 
gdy nie  był  uległ  tej  klęsce,  którój  że 
kraj  wasz  doznaje  sami  to  czujecie, 
którzyście  na  przeszłym  sejmie  war- 
szawskim onej  usiłowali  zaradzić.  Jar 
ko  w  gorącej  żądzy  zaradzenia  niedo- 
statkowi waszemu  nie  ustępuję  niko- 
mu, coby  tegoż  jak  najszczerzej  prar 
gnał,  tak  też  przez  najszczerszą  moją 
ku  wam  przychylność  często  zasta- 
nawiając się  nad  tern  między  innemi, 
dwie  szczególniej  rzeczy  znajduję , 
których  jak  mi  się  zdaje,  nie  pojąłem 
dokładnie:  najprzód,  jeżeli  ta  niezgoda 
w  rzeczypospolitej  z  różności  w  zda- 
niach o  religii  pochodzi,  jako  więc 
zatwierdzaniem  wszelakich  sekt  i  no- 
wych jeszcze  wprowadzaniem,  zamy- 
ślają uśmierzyć  rzeczone  spory  ci^ 
co  przystali  na  zdania  takowe.  Po- 
wtóre,  jakim  sposobem  ów,  który  swo- 
je religią  za  prawdziwą  uznaje,  (pra- 
wdziwszą być  bowiem  nie  może)  in- 
ne zaś  przeciwne  tejże  wyznania  za 
przewrotne  uważa, j^ko  ów,  rzekę,  bez 
wyrzutu  i  zgryzot  w  sumieniu  prze- 
cierpieć to  zdoła,  aby  tak  niesłychane 
mnóstwo  herezyi  i  błędów  zaprzecza- 
ło i  poniżało  też  samą  religię,  do  któ- 
rej on  jednej  sercem  swem  przylgnął, 
którą  czci,  którą  jedne  zę  prawdziwą 
uznaje. 
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Pax,  Concordia,  foedus,  grata  suot 
et  jucunda  omnium  auribus  nomina, 
ut  us  qui  resistat,  aut  uUam  omnino 
moram  afferat,  is  non  patriae  cupi- 
dua,  non  Reipublicac  amator  esse  ti- 
deator*  Et  vere,ttnominibas  res  ipsa 
Bttbsit,  si  ei  paci^  ei  foederi  consulatur, 
qao  V0ra  pax  tranąailHtasgue  redda- 
tor  Reipublicae,  non  quo  effracta  reli- 
gionis  janna  regnum  hoc  omnibus 
qaaecanque  in  quavis  longinqua  et 
fJiena  terra  excogitantur  et  quotidie 
conflantur  pravamm  opinionum  mon- 
strift  aperiatur  et  pateat,  quo  invenia- 
tis  requiem  animabus  Yestris,  non  quo 
in  turbim  et  tempestałe,  veluti  perflu- 
GtiiR  feri  piaris  despuantis  suas  oon- 
fttsiones,  circumferamini  omni  ven- 
to  doctrinae,  quo  dissensionum  faces 
restinguantur,  non  quo  omnium  per- 
niaaa  licentia  reCgionum  tanquam  in- 
cendii  materia  comparetur,  et  novar 
rum  rerum  cupidis,  tam  animus  et 
audacia,  tum  etaam  moliendi  facultas 
addatur,  ii3que  instrumenta  seditio- 
num  ipsa  poena  praebente,  respubli- 
ca  prompta  semper  et  parata  sit. 


Usa  ereiwsa  videmua  in  aliis  chri- 
fltianae  reipublicae  promciis,  ut  haec 
espetita  moltaełicentiae  remedia^haud 
secus  qQam  si  ad  Mctinguendum  ignem 
pA>  aqua  deom  infosom  sit,  ingentes 
cwtiiuio  flammas  dedecint,  atqua  in- 
de  omnia  fonestis  bellis  discordiisqne 


Pokój,  zgoda^  ptaymierae,  miłe  to 
są  dla  acha  ludddego  nazwiska;  tak, 
ii  gdyby  się  kto  onym  prz^ciwił  lub; 
przez  cokolwiek  one  opóźniała  tm- 
nie  jest  przechylnym  ojczyznioy  i  nie 
zdaje  się  być  miłośnikiem  fzeozypo^ 
spolitej  waszej*  I  w  istocie,  jiłli  tr 
nazwy  wyrażają  rzecz  sarnę,  jeili  o  ów 
pokój  i  przymierze  idzie  dlatego,  ibj 
rzeczy  pospolitej  prawdidwą  powróaid 
spokojnoić,  nie  zai  aby  po  wyłamar* 
niu  religijnych  podwoi,  królealswo  to 
wszelkim  w  jakkolwiek  odległym  kth^ 
ju  lub  ziemi  wymyślonym  i  oodaieoh 
nie  nagromadzonym  praeiwrotaydi 
zdań  potwornościom  roswarło  ńf 
i  stanęło  otworem,  żebyście  pokój  diK 
szom  waszym  znaleźli,  nie  zaś  żeb)^ 
ście  pośród  onej  zamieci  i  hisaywiity 
na  spienionym  wściekłego  mosza  «k 
męcie,  unoszeni  byli  na  okół  wialni 
mi  piórwszej  lepszój  nauki;  żeby  «e« 
zgody  pochodnie  zagasły,  nie  tai, 
al)y  wyuzdana  dowolność  wszelakich 
religij  sposobiła  materyał  zgubnego 
pożam,  aby  i  tak  już  nadto  chciwe 
nowości  umysły,  którym  kara  nawet 
do  nowych  zaburzeń  narzędziem  się 
staje,  nowej  otuchy,  zuchwałości  i  mo- 
cy do  spełnienia  zamysłów  swoich 
ztąd  nie  nabrały,  rzeczpospolita  za-  ' 
wsze  w  gotowości  i  przysposobioną 
być  winna. 

Z  doświadczenia  widzimy,  że  w  in- 
nych chrześciaństwa  stronach  one  wy- 
szukane przeciw  wyuzdanej  swawoli 
środki  nie  inaczej,  tylko  jak  gdybyś 
zamiast  wody  oleju  rozlał  na  ogień, 
zawsze  w  niezmierne  płomienie  wy- 
buchły, pogrążając  wszystko  w  nie- 
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tniMoerUit  Dm  mautne  mała,  ut 
icitlHr  wiń  ampUssimi,  infesta  sunt  et 
m^rtifara  rebus  publiois:  tirannis  et 
lifitutia.  Atqae  licentia  quidem,  qnan- 
to  eat  aingulis  jucandior,  tanto  est  pe- 
rięidoaior  uniTersUi,  quippe  cui  plu- 
iioM>iiim  ineat  tirannis..  8ed  si  ea 
^Ham  retigionis  et  sacrorum  sit,  iłlico 
legom^  Blico  magistratas  et  omnis 
impwi  JQ8  cadere  et  conturbari,  et 
mDfimdi  omnia  necesse  est.  Gum 
eum  insit  omniiun  animis  ei^a  Deum 
rd^po  eiusqae  oaiasam  concti  ad  se 
fertinere  putent,  ea  attingi  et  con- 
trectari  non  possimt,  quim  simnl  ani- 
mi  omniom  commoveantur  atque  in- 
<le  Tiol^tissimi  et  tarbulentissimi 
motuB  eustant,  quibus  evertatur  ipsa 
raapnbliaa,  non  solum  religio  sohitur. 

Gam  religionem  dico,  nolo,  ut  quae 
cQiqQe  vera  yidetor,  ex  aequo  dicere 
me  nunc  quidem  eiistimetis;  nam  no- 
vis  et  a  catholicae  religionis  sanoiita- 
te  alienis  ista  maxima  nocet  licentia, 
gont  enim  illae  eius  generis,  quae  utt 
ait  apostolus,  se  invicem  mordent  e- 
comedunt,  et  ab  invicem  consumunt 
tor,  Ut  et  ad  veritatem  cultores,  ei 
ad  BOfanun  opinionum  approbatores 
pertiaaat  htmc  cohiberi  et  reprim 
fioeotiam,  a  qaa  reserata,  Christiana 
fidas  omaium  sive  cupiditati ,  sive 
ambitioni,  sive  errori  distrahenda 
et  dilanianda  praebetur  et  in  eon- 
fnetiUis  iDa  Jesu  Ghristi  tunica,  quae 
Ae  ipsi  quidem  ejus  interfectores 
sekleroBt,  sdnditur  illorum  yocibus, 
qu  diennt  datę  nobis  dimidiam  et 
partem:  aliis  veniat  vobis 


zgody  i  wojnę.  Jak  wiadomo,  prze- 
zacni  męiowie,  dla  publicznej  sprawy 
dwa  są  szczególniej  nieszczęścia  szko- 
dliwe i  zgubne:  swawola  i  absolutyzm. 
Swawola,  o  ile  przyjemniejszą  jest 
dła  pojedynczych,  o  tyle  więcej  dla 
ogóhi  bywa  niebezpieczną:  jestto  ab- 
solutyzm wielu.  Gdyby  zaś  takowy 
rozciągnął  się  tei  nad  religią  i  rze- 
czami świętemi,  wówczas  prawa, 
urzędy  i  wszelka  władza  pomieszają 
się  i  muszą  upaść  koniecznie*  Albo- 
wiem póki  tylko  bojaźń  Boia  utrzy- 
ma się  w  ludziach,  póki  sprawę  relir 
gii  uważać  będą  za  własną,  nigdy  do 
tego  nie  dojdzie,  żeby  przez  wzrusze- 
nie wszystkich  umysłów  tak  gwałto- 
wne miały  powstać  wzburzenia,  żeby 
nietylko  religia  lecz  i  rzeczpospolita 
nawet  upadła. 

Mówiąc  o  religii,  nie  chcę  abyście 
tu  rozumieli,  że  o  wszystkich  zaró- 
wno mówiłem  religiach,  która  z  nich 
się  komu  prawdziwą  wydaje,  gdyż 
nowe  i  różniące  sią  od  świętej  kato- 
lickiój  religii,  grzeszą  właśnie  przez 
tę  zbytnią  swobodę  i  są  tego  rodzaju, 
że  jak  mówi  apostoł,  nawzajem '  się 
gryząc  i  jedząc,  nawzajem  się  tóż  po- 
chłaniają. Że  zaś  równie  do  czcicieli 
prawdy  jako  i  do  popieraczy  nowych 
zasad  należy  powstrzymanie  i  przy- 
tłumienie onej  swawoli,  która  wiarę 
clirześciańską  bez  opieki  na  rozszar- 
panie i  pastwę  czy  to  chciwości,  czy 
ambicyi,  lub  tóż  błędowi  podaje,  i  że 
owa  dziana  szatif  Chrystusa,  którój 
nawet  jego  zabójcy  dzieUć  nie  chcie- 
li, rozdzieraną  jest  zdaniami  tych, 
którzy  wołają:  dajcie  mon  połowę, 
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in  mentem  nobilis  illius  judicii  Salo- 
monis  clarissimi  regis,  qui  ambigenti- 
bas  apnd  se  de  filio  duabus  matribus, 
eam  injuriae  et  improbitatis  damnavit, 
qua6  dividi  ac  dispartiri  puerum  po- 
stulabat,  ei  restitui  jussit^  quae  ut  in- 
tcger  et  incolumis  servaretur,  regem 
obtestabatur. 

Exqaaerat  nunc  et  excutiat  unos- 
qu]8que  animiun  et  conscientiam  su- 
am,  sit  quisque  Salomon  sibi,  et  ex 
lUius  ratione  viri;  quod  divino  testi- 
monio  sapientissimus  est  habitus,  de 
se  ipso  et  judicium  ferat;  nisi  enim 
nosmetipsos  dijudicaverimus ,  ecce 
plus  quam  Salomon,  hic  qui  judicat 
omnes  Deus,  de  cujus  mana  nemo  nos 
erniere  potest. 

Eligat  quisque  utrius  animi  imita- 
tor  esse  malit,  an  ex  falso  et  adulte- 
rinae  matris  optato,  christianam  fi- 
dem  discindi  et  disperdi  patiatur,  an 
verae  et  piae  matris  exempIo,  inviola- 
tam  atque  integram  servari  velit.  Ni- 
mirum^commota  sunt  super  puero  vi- 
scera  ejus!  Atque  utinam  pari  nunc 
pietate  commoveantur  yiscera  nostra 
super  puero,  quem  dedit  vobis  Deus 
lilinm  suum,ex  muliere  factum  sub  le- 
gę, uteos  qui  sub  legę  erantredimeret, 
et  nosfiliorum  adoptionem  accipiemus; 
nequespe  fallapace  decepti  pacis  vero 
datorem,  per  quem  et  Deo  reconciliati 
sumus,  dividendum  lacerandumque 
praebeamus.  Omnfs  spiritus,  inquit 
Johannes ,  qui  solvit  Jesum,  ex  Deo 
non  est  Num  quid  divisus  est  unus? 
ODtts  est  Deus,  una  est  fides  ut  qui 


a  drugim  połowę:  Wspomnijcie  sobie 
ów  szlachetny  wyrok  przezacnego 
króla  Salomona,  który  w  sprawie 
dwóch  sprzecznie  zeznających  matek, 
żądającą,  by  dziecię  rozdzielone  po- 
stało o  nieuczciwość  i  wyrządzenie 
krzywdy  potępił;  owej  zaś,  co  błagała, 
aby  go  nie  tykano,  lecz  zostawiono 
w  całości,  powrócić  ono  rozkazał. 

Niechaj  tu  ka2dy  roztrząśuie  umysł 
swój  i  sumienie,  niech  każdy  na  się 
będzie  Salomonem  i  na  sposób  tego 
męża,  którego  sam  Bóg  za  najmędr- 
szego był  uznał,  niech  wyda  wjrrok 
na  siebie;  jeili  bowiem  sami  się  nie 
osądzimy,  oto  ten,  który  od  Salomo- 
na jest  większy.  Bóg,  mający  sąd  nad 
wszystkimi,  z  którego  rąk  nikt  nas 
wydobyć  nie  zdoła,  ten  nas  sądzić 
będzie. 

Niechaj  tu  każdy  obióra,  za  czyim 
pójdzie  przykładem:  czy  kłamaną  na- 
śladując matkę  dozwoli,  aby  rozer- 
waną została  i  zginęła  chrześciańska 
wiara;  czy  wstępując  w  ślady  pra- 
wdziwie miłującej  matki  zechce  ją 
niepogwałconą  w  całości  utrzymać. 
Nie  dziw  zaiste,  wzruszyły  się  wnę^ 
trzności  jej  nad  chłopięciem!  Bodajby 
i  nasze  również  się  wzruszyły  wnę^ 
trzności  nad  chłopięciem ,  synem  Bo- 
ga, który  się  z  niewiasty  pod  prawem 
narodził,  ażeby  tych,  którzy  byli  pod 
prawem,  odkupił,  a  my  żebyśmy  na 
synów  przysposobieni  być  mogli. 
Uwiedzeni  zwodniczą  nadzieją  poko- 
ju, nie  chciejmy  rozdzielać  i  szarpać 
dawcę  tegoż,  przez  któregośmy  z  Bo- 
giem pogodzeni  zostali.  Wszelki  duch, 
mówi  Jan  święty,  który  rozwięzuje 
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plmes  spprobet  ac  Adscat,  is  onines 
coBtemnere  yideatur,  is  Christom  di- 
Yidał,  18  Jesum  8olvat. 


Qi]ae  cam  ita  sint,  spero  V08  salu- 
bii<ya  liis  malis  remedia  qiiaesitiiros, 
ąuae  eerte  m  eo  inyentiuri  nea  estis, 
qiio  ]>ei  Majestas  et  numen  vioIetiir, 
et  qno  diyinaram  rerom  jos  ad  homi- 
liom stodia  rationes^ue  accomodetur* 
lleq«e  enim  leligio  bamana  rea  est, 
wlbomiBom  jadidie  sobiici  debeat; 
sectammista  licentia  est  noyaram- 
qoe  discipllnarum,  ąoarum  com  prin- 
cipea  et  architecti  siat  bomiiMa,  homi- 
Bom  valoiitate  matni  et  yariari  poa- 
mnt  At  cathoficae  pietatis  Mes  sar 
crosancta  et  diyinitus  tradita  e$:t, 
qoam  non  ut  illi  qoi  soas  rationes 
^uasi  filiaa  ab  ee  piocreatas  in  pote- 
alalb  habent  ad  nostrom  arbitńom 
reTocare,  sed  utmatrem,  ąoae  nos 
alit  atqae  educat  Deo,  colere  et  vene- 
ran  debemus,  eamqoe  nermam,  ad 
.qnam  vitam  omnem  actoaqoe  nostros 
dirigamos,  habere  perpetuam  etimmu- 
tabilem,  non  eatn  facere  Łesbiam  il- 
lam  regakm^  quam  ad  omnes  cupidita- 
tia  noatrae  angoloa  fleclamoa  ac  de- 
torąuaanHie.  Eps  nos  yiaia  parere  at- 
qoe  obedire  conyenit,  non  eam  no- 
stris  obligare  aut  laiare  decretis;  non 
eaim  immotata  et  vioIata,8ed  integra 
atąae  inodErupta  aaintem  et  pacem 
anhnis  rebiisqoe  aifert  Hac  yos  ut 
ratione  otamini,  et  ne  qtnd  quod  sopra 
homioem  sit,  potestaUs  yestrae  facia- 

»m  Tmif^  Tfti»  ni.  .  • 


Jezosa  nie  jest  z  Boga.  AiaM  loi- 
drielony  jest  jeden?  Jeden  jest  Bóg, 
jedna  wiara,  tak,  ił  kto  wiele  idi 
pochwala  i  nznaje,  ten  wsaystkiemi 
pogardzać  się  zdaje,  ten  Ghrystasa 
rozdziela,  ten  rozwiązoje  Jemsa. 

W  takim  stanie  rzeczy,  mam  na- 
dzieję, ie  będziecie  zbawienniejssych 
na  te  klęski  poszokiwać  środków,  któ- 
rych nie  upatrzycie  zapewne  w  obrar 
zie  Boiej  lub  stosowaniu  praw  Bo> 
łych  do  pobudek  i  rozumowania  łodz^ 
kiego.  Religpa  bowiem  nie  jest  rzeczą 
ludzką,  aby  pod  ludzkie  sądy  podda- 
waną być  miała.  Swawolę  tę  wpro- 
wadziły sekty  i  nowe  nauki,  które  za 
naczelników  i  budowniczych  ma- 
jąc ludzi,  według  tói  woli  ludzkiój 
odmieniać  się  mogą.  Świętej  zań  i  od 
Boga  nam  danój  katolickiój  religii  nie 
mamy  przed  własne  powoływać 
zdanie,  jako  ci,  którzy  rozumowania 
swoje  niby  córki  przez  siebie  spło- 
dzone mogą  pod  sąd  nasz  poddawać, 
lecz  jako  matkę  karmiącą  nas  i  wy- 
chowującą dla  Boga  czcić  i  szanować 
winniśmy,  uważać  ją  za  wieczny  i  nie- 
wzruszony wzór  do  którego  całe  ży- 
cie nasze  i  postępki  stosowane  być 
mają,  a  nie  zamieniać  jej  w  ową  usta- 
wę Łesbu,  któraby  do  wszelkich  po- 
żądliwości naszych  wykręcać  i  nagi- 
nać się  dala;  nam  to  jój  zdaniu  ule- 
gać potrzeba,  nie  zaś  ją  wedle  ozftś- 
hia  naszego  rozwiązywać  lub  krępo- 
wać. Nie  przez  odmianę  bowiem, 
lub  pogwałce!iie,  łecz  przez  docho- 
wanie jej  w  całości  i  bez  uszczerb- 
ku   pomyślność  i   pokój   dla  dusz 
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tiSfpro  ve8trapradeiłtiavideti8.  Satopi- 
niooum,  sat  perturbationum  illarum, 
sat  gravi0  est  Reipublicae  vestrae  hic 
innltorum  priyatim  discessos  a  yete- 
ri  pietatis  ratioDo;  ąood  si  huic  infeli- 
citati  pablioa  etiam  accesserit  uUa 
aactoritas,  pro  summo  irati  Dei  ar- 
gumento  accipite ;  a  quo  quae  popu- 
lorum  peccatis  juote  constitutae  sunt 
poeuae^  eas  saepe  remoratur  illius  mi- 
sericordia  tamdiu,  donec  aut  nemo 
eiperscriminum  sit,  aut  communi  ali- 
qao  facinore  ipsa  obligetur  respubli- 
ca;  tum  enim  praeseos  est  sine  re- 
tardatiojie  animadYersio,  quae  dedU 
nantes  in  obligationes  adducit  cum 
operantibus  iD]quitat6m,  utjustifice^ 
retor  Deus  in  sermonibus  suis,  et 
viQcat  cum  judicatur.  Meum  animum 
erga  vos  RemqQe  hauc  Publicam,  viri 
ampUssimi,  multis  yestrum  prospe- 
ctum  esae  existimo;  sed  in  re  quae 
ad  cultum  hanoremque  Dei  et  salu- 
tem yestram  pertinet,  ipsum,  qui  di- 
oentis  animum  intuetur,  Deum  testor, 
me  haec  ex  summa  salutis  et  incok- 
mitatis  vestrae  cupiditate  dicere,  De- 
um precatus,  ut  vera  loquutum  me 
boDis  Yestris  rebus  potius  quam  con- 
yersis  intelligatis*.  De  christianae  reli- 
gionis  jussis  fideqoe  ea,  quam  majo- 
res  vestri  sanctissime  cultam  vobis 
tradideroot,  etiam  atque  etiam  videte, 
De  quid  V08  publice  jam  immutetis; 
optate,ut  Yobis  una  atque  eadem  om- 
nibus meD9  sit,  si  quo8  procella  ho- 
rum  temporum  abripuerit,  eorum  no- 
xae  adRempub.  ne  pertineant  At  vero 
hi8consili]s,quibu8  privatorum  studiis 
Respublica  involvitur,  peripcolumi* 


i  spraw  naaiych  zyskamy*  Ni^chi^ 
roztropność  wasza  skłoni  was  do  trzy- 
mania się  tej  zasady,  i  do  nie  przywła- 
szczania sobie  tego,  co  jest  nad  pojęcie 
człowieka.  Dość  jui  rćżności  w  zda- 
niacti,dość  zamieszania,  dość  i  tak  jui 
,  jest  Rzplitej  znosić  prywatnie  wielu 
odstępstwo  od  starożytnego  sposoba 
rozumienia  reKgii;  gdyby  do  takowej 
klęski  przyłączyło  się  choćby  najmniej- 
SM  upoważnienie  publiezne ,  przyjmij- 
cie to  za  nąjpczy  wistszy  dowóa  rozgnie^ 
wania  Bożego.  Albowiem  kary,  które 
Bóg  sprawiedliwie  przeznaczył  za 
grzechy,  częstokroć  miłosierdziem  Je- 
go nowstrzymane  bywają  tak  dhigo, 
aż  Kiedy  albo  nikt  już  nie  jest  wy  t%- 
czonym  od  udziału  w  zbrodni,  albo 
aż  kiedy  wspólnego  jakiego  przestęp- 
stwa całe  dopuści  się  państwo;  wów- 
czas dopióro  nieodwłoczna  kara  smu- 
uza  do  powinności  zdrożnych  i  os]^ 
niących  nienrawość,  at)y  usprawiedli- 
wień był  Bóg  w  mowach  swoich, 
i  zwyciężył,  skoro  zechcą  zachodzić 
z  Nim  w  sądy.  Sądzę,  prz^zacni  mę- 
żowie, że  usposobienie  moje  względem 
was  i  tej  Rzplitej  waazej  wieln  wam 
dostatecznie  jest  znane;  lecz  w  sprar 
wie,  która  się  czci  i  chwały  Bożej,  oraz 
waszego  zbawienia  dotyczy,  świadczę 
się  Bogiem  patrzącym  w  me  serce, 
gdy  to  do  was  mówię,  że  aię  tak  od- 
zywam jedynie  z  gorącej  chęci  zbar 
wienia  i  ocalenia  waszego,  prosząc 
Boga,  abyście  się  raczej  z  pomyślnych 
skutków  aniżeli  niepowodzeń  przeko- 
nali o  prawdziwości  słów  moich.  Prze- 
pisów religii  ohrzaściańskiej  oraz  ow^ 
wiary,  którą  wam  tak  święcie  wasi  do- 
chowali przodkowie,  strzeżcie  się,  aby- 
ście wniczem  nie  zmienili  pubhcznie; 
pragnijcie  wszyscy  utrzymać  między 
sobą  jedność  i  tożsamość  dudia,  tak, 
iżby  wina  tych,  który  ohby  tągoczesne 
burze  oderwały,  nie  ciążyła  na  Rzpli- 
tej waszej.  Od  związków  zaś,  w  które 
wikłają  Rzeczpospolitę  wasze  stron- 
nictwa prywatne,  bądźcie  dalecy,  pa^ 

Digitized  by  VjOOQiC 


irOWA  KOM MSKrrOKIBOO. 


«8 


tałem  ve8tram  egoites  abstinete.  Cfer 
▼ete,  D6  speciosa  vos  et  Yacaa  rebus 
tiomipa  libertatis  et  concordiae  reli- 
gionnm  dedpiant.  Gogitate  nequic- 
qaam  eonatom  suscipi  jungendi  ver- 
bis,  qnae  dissid^t  rebus. 

Non  ego  vos  moneo  sed  Dominus, 
non  mea  sunt  sed  Jesu  Christi  yerba: 
nemo  eommissuram  avestimentono- 
¥0  tfiamittit  in  Testitnentum  yetus, 
aI]oquin  et  novum  rompit,  et  yetori 
non  conyenit  commissura;  cupitis  his 
dissfdiłs  modum  inyenire,  sed  nimiis 
proyecti  studiis  remedia  ipso  morbo 
grayfora  ingeritis,  venenum  pro  me- 
£cina  paratis.  Haud  leyi  morbo  affe- 
ctam  Rempubl.  esse  et  yos  praedica* 
re  soletis,  et  res  ipsa  ostendit;  cum  de- 
peflere  subito  morbum  sicuti  huma- 
nae  opis  non  est,  ita  de  illius  curatione 
desperare  yos  minime  conyenit,  ut 
ąuasi  destituto  ab  omni  spe  aegro  ci- 
borum  et  rerum  omnium  licentiam 
indalgeatis^  nam  id  quidem  esset 
praecipitem  ad  mortem  impellere;  si 
aeque  jam  morbum  et  mediclnam 
non  ferre  yidetur,  eam  medendi  ra- 
tionem  tenere,  ut  yictn  salubri  et  ndo- 
derato  sustentetur,  et  contineatar  ab 
lis  rebus,  quarum  marime  npyitas  de- 
prayatum  ejus  sensum  atque  appeti- 
tom  commoyeŁ  Si  enim  nulla  intem- 
perantia  yis  morbi  aucta  sit,  fleri  per- 
saepe  yidemus,  ut  ipsa  se  nahira  di- 
^na  conseryatrix  sui  susćitet  ac  re- 
creet  et  onmem  morbi  yim  soperet, 
praesertim  ubi  yalidum  ac  bene  con- 
stitotuffl  eorpus  nacta  fnerit  Quod 
speftfi  in  hac  Republica  posse,  inge- 


nowie,  prsez  wsgląd  na  wlasnedobro; 
Strzeżcie  się,  aby  was  nie  uwiodły  po- 
zorne i  pozbawione  istoty  rzeczy  na- 
zwy wolności  i  zgody  religii.  Nie  usi- 
łujcie godzić  tego  słowami,  co  w  rze- 
czy jest  z  sobą  nfezgodtfe. 

Nie  jato  was  napominam,  lecz  B&g; 
nie  moje  są  te  słowa,  ale  Jezusa  Chry- 
stusa: iaden  płata  od  sukni  now^  nie 
przyszywa  do  szaty  starej,  bo  ina<»^j 
i  nowe  drze,  i  nie  przystoi  staremu 
płat  od  nowego.  Chcecie  tym  niezgo- 
dom zaradzić,  lecz  nazbyt  uniesieni 
tą  żądzą,  podajecie  lekarstwo  gorsze 
od  samój  słabości:  zamiast  lekarstwa 
przyspasabiacie  truciznę.  Sami  to  ma- 
wiać zwykliście,  że  kraj  jest  ciężką 
dotknięty  słabością,  toż  rzecz  sama 
okazuje;  jako  pozbyć  się  od  razu  cho- 
roby nie  jest  w  ludzkiej  mocy,  tak 
znowu  6  jćj  wyleczeniu  wcale  rozpa- 
czać wam  nie  przystoi,  tak  dalece, 
żebyście  mu  jakoby  pozbawionemu 
wszelkićj  nadziei  choremu  zupełną 
uży^*ania  wszelkich  rzeczy  i  pokar^ 
mów  zostawili  dowolność,  gdyż  to  by- 
łoby gwaltownem  popchnięciem  go 
na  śmierć;  jeżeli  choroby  i  lekarstwa 
zarówno  już  znosić  nie  może,takim  spo- 
sol>em  leczyć  go  należy,  aby  podtrzy- 
mując go  zdrowym  i  w  umiarkowanój 
ilości  pokarmem,  wstrzymywać  go  od 
takich  rzeczy,  których  nowość  jed}'- 
nie  zepsuty  smak  jego  i  i^tyt  dra- 
żni. Jeśli  bowiem  żadne  nadożyde 
nie  zwiększyło  choroby,  często  bar- 
dzo widzimy,  że  sama  natura  gotfiwa 
ocaHcielka  chorego  ocuci  go,  idtrzepi 
i  przemoże  siłę  słabości;  zwłaszcza 
jeśli  ciało  jest  dobrze  ztadowiBiie 
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Nimirum,  yerecundia  legum  pulsat 
iotns  animos  vestro8;  ąuaram  ut  Titn 
nontimeatw^majestatein  certę  yeremi- 
ni*  Atq<ie  hiCyeqiate9,hoDOr,queinouIlo 
subactimeta,  vestra  voluatatetribuitU 
legibos^dhancdiemsaluti  reipublicae 
ve9trae  fuit  Quemadmodum  eaim 
pater  auctoritate  non  poena  fiiiorum 
layenilem  licentiam  co^roet,  ita  vos 
legam  non  tam  vid  qiiam  majestat 
continait  defenditque  bactenus  atque 
obatiłit,  ne  qui  motua  in  Republica 
i^zorirentur.  Idem  vitalem  vim  et  na- 
turale  robor  hujus  Reipublicae  alit 
foyetque)  ut  expectari  possit,dum  im- 
plorantibus  quam  assadue  faciendum 
eat  coeleatis  irae  veaiam,  misericor- 
diam  suam  impertiatur  Deus;  mise- 
mtiones  enim  Domini  aaper  omnia 
opera  ejus* 


Qaodsentiens  communis  hostia  hu- 
mani  generis,  et  suo  furorl  vestram 
integritatem  et  modestiam  tanquam 
muramobjectum  cerQens,quo  regnum 
hoc  ab  intestiois  tomultibus,  et  ab 
illis  seditionum  iucendiis,quibus  mul- 
taa  provincias  christianae  reipubli- 
cae perYastaYityintacŁum  ad  hoc  tem- 
pos  stetit,  id  agit,  id  mołitar,  quo 
aoblato  legnm  respectu  et  veiuti  eo 
dejecto  probitatb  et  modestiae  muro, 
omnes  <»nniam  haeresium  sectae  in- 
tmmttaotur^   exaeqaentur,  et  legę 


i  krzepkie*  Gząga,  ii  po  tej  Bsecay-r 
pospolitej  spodziewać  się  moina,  to 
nam  wasze  zdolności,  wrodzona  siła 
i  uczciwoić  wasza  poręczi^ą  wyra- 
źnie. 

Zaiste,  wasze  umysły  przeniknięte 
są  uszanowaniem  dla  prawa,  którego 
jakkolwiek  nie  lękacie  się  mocy,  bez- 
wątpienia  szanujecie  majestat  Ta  zaś 
cześć,  szlachetni  mościwi  panowie, 
którą  wy  macie  dla  prawa,  nie  z  oba- 
wy, ide  z  własnej  woli,  do  dnia  dzi- 
siejszego była  dla  Rzplitej  zbawie- 
niem* Jako  bowiem  ojciec  powagą 
nie  karą  powściąga  młodzieńczą  swych 
synów  swawolę,  tak  i  was  dotych- 
czas nie  tyle  siła  ile  powaga  broniła 
i  powstrzymywała,  nie  doz  walając 
wszczynać  się  żadnym  w  Rzplitej 
rozruchom.  To  też  jest  właśnie,  co 
ożywczą,  przyrodzoną  siłę  tego  kró- 
lestwa podsyca  i  krzepi,  tak,  iż  gdy 
błagający  usilnie  zyakiyą  przebacze- 
nie u  nieba,  można  się  spodziewać, 
że  Bóg  użyczy^^wego  miłosierdzia, 
gdyż  zmiłowanie  Boże  po  nad  wszel- 
kie dzieła  jego. 

Cziyąc  to  wspólny  nieprzyjaciel 
rodzaju  ludzkiego,  i  widząc,  że  niepo- 
szlakowanie i  skromność  wasza,  ja- 
koby mur  was  ostania,  widząc,  że  to 
królestwo  od  wewnętrznych  zamie^ 
szek  i  owej  pożogi  zaburzeń,  któremi 
tak  wiele  krajów  chrześciańskich  zni- 
szczył, nie  tknięte  dotychczas  zosta- 
ło, to  zamierza  i  tego  usiłuje  doko- 
nać, ażeby  zniszczył  wszelkie  usza- 
nowanie dla.  prawa,  i  niejako  zwali- 
wszy ów  mur  uczciwości  i  umiarko- 
wania,  wszystkie  rodzaje   herezyi, 
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tUmm  fmrkniur,  %tqw  iUaoiuiia  par 
ttiiji^  re?oi:entia  padorqae  8ałva- 
tmr,  qai  ad  hunc  dlem  impetam  in- 
cidentb  exitu8  mazime  sustinuit, 
oguusąae  aQtiqua  moram  disciplina, 
qiia  partum  et  o<mstitutam  hoc  im- 
pmiim  habetk  immutetur  et  corraat. 
Aa  vo8  eandem  yobismet  ipsis  frau^ 
dem  aervatis  qua  Samson  Philisteoa 
boatea  magna  olim  dade  affecit,  qai 
caudas  yulpiam  cum  junsisset,  ad 
caudas  faces  ligavit  in  medio,  et  igne 
aDooBudens  dimbit,  ut  buc  illacque 
cfiflKuirreieatiiDda  concremata  est  ter- 
ra  Philistim.  Cuid  enim  est  aliud  secti^ 
mm  vaiietatein  per  spem  ciyilis  eon- 
Gordiae  coagmentare  et  componere 
velle,  qaaiii  nectąre  vulpium  caudaS| 
quo  ayeraia  capitib^s  gravias  inter 
aa  a8periu0qac  dissideant  et  conflio- 
tantui;  quod  varo  hanc  sectis  omiu- 
bu^  licentiam  aadaciamque  addere, 
nisi  lacea  ad  incendendam  Rempubl. 
ditaemreatium  vulpiam  agmini  alliga* 
re?  Ratio  timeadaruiu  discordiarum, 
paoeixiqiłe  tum  aingulorum  animis  coo- 
8ciantiisque,  tum  uiuversae  ReipubL 
aoneUifundi,  ex  ipsis  haurienda  est  Sar 
crarom  litteraram  documentis:  cum 
ąnim^uteatiuDeuteronomio,  difficile 
et  ambigaam  apud  te  judicium  esse 
pai8paxeri8  Inter  eam  et  eam  lepram 
et  non  lepram,  surge  et  aacende  ad  lo- 
cum ^em  elegerit  Dominus.  Quodia' 
jiova  qaoqiie  testamento  nos  Spiritus 
Sanctua  docuit,  cum  facta  Antiochiae 
Mditione  non  minima,  Paulum  et  Bar* 
uabam  super  ea  quaestione  ascende- 
jce  Hieiosolymam  Yolnit  Hanc  nos 
1(1191^  pxa6soriptionemqu0  Deiaiso« 


wpuszczoDe,  flrówQwęxi  i|iej|i)[9  pnir 
wem  uświęcone  były,  cale  zaś  oira 
uszanowapie  ojczystego  prawaią^ro* 
mność,.  te  co  szczególniej  powstrzy- 
mywały do  dziś  dnia  zapęd  przeciwne- 
go losu,  rozwiązane  zostały,  astajnoły- 
tna  obyczajów  surowość,  która  utwier- 
dziła to  państwo,  zmieniła  się  i  upadłfu 
Wy  zaś  przeciw  samym  sobie  tego  sa^ 
mego  używacie  podstępu,  za  pomocą 
którego  Samson  ciężką  niegdyś  był 
zaddt  wrogom  swoim  klęskę;  związa- 
wszy bowiem  o^gony  lisów  i  przymo- 
cowawszy do  tyctiże  pochodnie,  zar 
palił  one  i  puścił  icli,  żeby  na  około 
biegały,  prze^co  spalone  zostały  fili- 
styńskie kriye.  Gzem  jest  bowiem  in- 
nem, w  nadziei  utrzymania  zgody 
wewnętrznój,  chęó  rozmaitych  sekt,^ 
gromadzenie  i  łączenie  w  jedno,  jak 
wiązaniem  ze  sobą  ogonów  lisich, 
ażeby  mając  głowy  odwrócone  od  si^ 
bie,  tem  gwałtowniej  się  miotały 
i  uderzały  o  siebie?  czem  jest  dodawać 
nie  tym  sektom  zuchwalstwa  i  do- 
wolności, jeśli  nie  przywiązywaniem 
do  ogonów  rozbiegającym  się  lisom 
pochodni  dla  podpalenia  Bzplit^  wa- 
szej? Jak  należy  obawiać  się  niezgody 
i  zapewniać  pokój  umysłu  i  sumienia 
dla  każdego  w  szczegóbośd  i  w  ogói> 
le  dla  całego  Chrześciaństwa,  na  to 
z  samego  Pisma  Świętego  trzeba 
wy czerpnąć  dowody;  jako  jest  i  w  Dem- 
teronomium:  Jeśli  będziesz  miał  wąt- 
pliwość i  trudność  rozróżnić  między 
jednym  trądem  a  drugim,  powstań, 
a  idź  na  miejsce  wybrane  przez  Pa- 
na;*^ czego  nas  i  w  Nowym  testamen- 
cie Duch  Święty  nauczył,  gdy  w  cza- 
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<)(ieremiir,  ad  ha&c  si  noatros  sensim 
dfrigeremos,  in  captiyitatem  redigen- 
tes  iirtellectiim  in  obseąuiiilii  Ghristi, 
nnnąuam  iocerti  animis  yagaremur 
errantes  inrio  et  non  in  via,  sed  in- 
habitaremus  unius  morisin  Deo,  solli- 
citiserrard  unitatem  spiritas,  id  ipsum, 
sapere  fidem  tenere,  non  praeyaricari 
in  adlnyentionibos  nostris  non  trans- 
gredi  fines  antiquos,  non  transferri  in 
afiodEvangeliam,quod  non  estaliud, 
non  claudicare  induaspartes^non  indai 
yeste,  quae  ex  duabns  contexta  sit 
ąna  intellex  pO{h]Io  Deus,  ut  intelli- 
gent  uno  sensu  se  una  et  simplici  re- 
Hgionis  flde  colendom  esse.  Sive  enim 
id  agitor,  ut  liceutiae  omnium  łiaere- 
sium  faabenae  permittantur,sive  ut  in 
nnius  alicujus  nomine  reUąuae  deli* 
tescant,  proinde  conculcatur  filius  Dei 
et  sanguis  testament!  polluitur,  proin- 
de res  perturbantur;  quoniam  aut  om- 
nes  sectas  pro  jurę  esse  necesse  est, 
ant  aliam  ab  alia  exagitari  evinci, 
expeUi.  Sic  enim  Isaias  ad  eos  loąuens 
qiii  (Kcebant:  j^percus^imus  foedus*' 
et  quae  8equuntun  ,,Goangustatum 
est  ]Dqait  stratum,  ut  alter  decidat, 
et  pallium  brere  utrumque  operire 
non  potest^'  Sed  ne  alter  quidem  al- 
terum  feret  Qui  enim  poterit,  cui  ali- 
qna  tangat  animum  religio,  aut  alio* 
rum  haereses,  quas  improbas  et  pe- 
sllferas  putat,  suae  disciplinae  pallio 
obtectas  dia  foyerej  aut  suam  ipsi 


de  wielkiego  resmolMi  w  AntMhiH 
chciał,~aby  Pawełi  BamabasK  udaB 
się  do  Jeruzalem  s  ową  sprawą. 
Gdybyśmy  tego  prawa  i  przOpiso 
Bożego  słuchali,  gdybyśmy  zda- 
nie nasze  stosować  do  tyt^iłe 
chcieli,  poddając  w  niewolą  rozu- 
mienie nasze  i  w  posłuszeiistwo 
Chrystusowi,  nigdy  w  niepewności 
nie  będziem  się  błąkać  po  bezdro- 
żu, opuściwszy  prawdziwą  drogę, 
lecz  stale  zamieszkamy  w  Bogu,  o  je<^ 
dno  tylko  się  troszcząc,  ieby  jedność 
ducha  utrzymać,  tojest  umieć  zacho- 
wać wiarę,  nie  schodzić  z  drogi  pra- 
wej, w  pomysłach  naszych  nie  prze* 
kraczać  zdawna  zakreślonych  granic, 
nie  udawać  się  do  innej  ewangelii^  co 
znaczy  nie  chromać  na  oboje  stronj^, 
nie  wdziewać  sukni  sporządzonćj  ze 
dwćch,  co  Bóg  rozumiał  o  ludziach, 
żeby  poznali,  ie  mu  w  jednćj  wierze 
i  w  jeden  sposób  cześć  oddawać  ntf- 
leiy.  Czy  to  bowiem  rozpuścić  wodae 
swawoli  dla  wszystkich  herezyj,  czy 
też  tak,  iżby  pod  jednój  imieniem  po* 
zostało  się  kryły,  w  obudwu  razach 
znieważa  się  Syna  Bożego,  i  kazi  krew 
testamentu,  ztąd  zamieszanie,  gdyż 
albo  trzeba,  aby  wszystkie  sekty  ró* 
wnego  używały  prawa,  albo  żeby  je* 
dna  drugą  wygani<iła,  przemagała, 
wypychała.  Tak  bowiem  wyrzekł  Izai- 
jasz  do  tych  którzy  mówili:  „Zawar- 
liśmy przymierze^  i  to  co  dalój;  ,|Zwę- 
ziło  się  łoże,  tak,  iż  jeden  spaść  mu- 
si, a  krótki  płaszcz  obudwu  okryć  nie 
może.*^  Lecz  nawet  jeden  drugiego 
nie  zniesie;  jako  bowiem  może  ten, 
komu  choć  trochę  jest  na  setcn  refi'- 
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«««lliri  i6«tim»lide]iiqiie  akeńus  ri^ 
tiani  «o  BMoiiii  q1»ioxUuii  dnoere? 


Nmi  łiaec  id  christianuBi  animimi 
eadit  pietetis  negligentia,  sam  ficlam 
tm  rite  at^M  pi^  colere,  tam  non 
•iWdate  ^ae  »a  feire  christiannoł 
Mt  Ouod  M  hebeteutar  4son8cieiitiae 
itiniiłi,  «t  dent  iequiem  asimabus 
MW  et  ćKcani*  jam  non  eat  propheU 
etiies  nOD  eognoaeet  amplius,  qnid  est 
•Had  qiiod  ezpecteiiB?  nisi,  ut  contra 
^ue  praedpit  in  ŁeTitico  Deus,  se- 
noteB  agmm  Yestrum  diYerso  semi- 
ne  lii  bove  et  aaino,  in  diseimiliam 
rełigioBiim  jago,  aretis  yobis  impie- 
tałem^  efdicat  in^pieos;  non  est 
])aiit,8mtqn6B0stridies  blasphemiae, 
aoper  qiiam  reveletar  ira  Dei  ?  Cu- 
rabant  iiMłai.t  Jeremias  contrioionem 
fifiae  pępolimei,  enm  ignominiadicen- 
teas  pax^  pax  et  non  erat  pax;  oonfusi 
•sni  qm  abominoatinem  fecerunt 
i|iiin  potins  oonfnsione  non  sunt  confu 
81,  etenibeaotte  ne8oivernnt  Quamob- 
rem  cadent  inter  raentes  in  die  yid- 
ttttienis  snae,  ruent,  dicit  domuus. 
Haec  dicH  dpminus:  state  super  vias, 
ei  yidete  et  intenogate  de  semitis  an- 
tiąnia,  ąnae  sit  via  bona,  et  ambulate 
m  aa,  et  invenietis  refrigeriom  anima- 
boa  yestriB.  Et  dizerunt:  non  audie- 
nuB.  Et  ccmstitui  super  eos  specula- 
tores,et  diii:  andite  Tocem  tubae.  Et 
dixerant,non  ambulabimus.  Ideo  audi- 
te  gentasy  eognosoe  oongregatio  ^uanta 


gia,  obywać  i  ognewać  płasaczem 
swego  wyznania  przez  jakii  cza^ 
dłuższy  herezye  innych,  które  zą 
niegodziwe  i  szkodliwe  uważa,  albo 
taić  przed  nim  swoje  sektę  i  mieć 
wiarę    drugiemu    nazwaniu    podle- 

Niezgodną  jest  z  dirzeiciańskim 
umysłem  taka  obojętnoóć,  gdyż  rze- 
czą chrześcianina  jest,  wiarę  swoje 
należycie  i  szczerze,  nie  zaś  pozornie 
wyznawać.  Jeśli  zań  stępieje  sumie- 
nie i  dusze  wasze  zostawi  w  spokoju, 
tak,  iż  powiedzą,  nie  ma  już  proroka 
i  nie  ujrzy  nas  więcej,  czegóż  więcej 
żądacie?  chyba  tego,  co  Bóg  powiada 
w  Łewityku,  żebyście  obsiewali  pole 
swe  ziarnem  rożnem^  żebyście  w  wo- 
łu i  osła  tojest  w  jarzmie  nie  zgo- 
dnych religii  na  bezbożność  orali  dla 
siebie,  żeby  mówił  głupiec,  iż  nie  ma 
Boga,  i  żeby  dni  wasze  były  dniami 
bluinierstwa  nad  któremi  gniew  się 
Boży  obj&wi?  „Zapobiegali  skrusze 
córki  ludu  mego,^  mówi  Jeremijasz, 
ji wołając:  pokój,  pokój,  lecz  nie  było 
pokoju;  zawstydzeni  są,  ponieważ 
czynili  nieprawość,  że  wstydu  nie  do- 
znali i  rozumieć  się  nie  umieli,  prze- 
to padną  pośród  walących  się  w  dniu 
nawiedzenia  swego;  legną,  mówi  Pan. 
Oto  co  mówi  Pan:  stańcie  na  dro- 
gach, patrzcie  i  zapytajcie  się  o  ścież- 
ki dawne,  która  jest  droga  do- 
bra, i  chodźcie  po  niej,  a  znajdziecie 
ochłodzenie  duszom  waszym.  I  rze- 
kli: nie  będziemy  chodzili.  I  postano- 
wiłem nad  niemi  zwiadowcę,  i  rze-  ' 
kłem:  słuchajcie  głosu  trąby.  I  rzekli: 
nie  będziemy  3łiichali.   Przeto  9łii- 
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ego  fiteiam  eis;  audi  teira,  ecoe  addih 
cam  mała  super  populmn  istiim,  fmr- 
ctam  cogitationom  ejos. 


Yenim  haec  plaribus  essent  v6ibia 
disaerenda,  sed  in  praesentia  id  tan- 
tam  dicam,  me  aaluti»  yestrae  caasa 
saepe  ex  intimis  animis  orare  Domi- 
nom nostrum  Jeamn  Ghristum,  qui  est 
pax  nostra,  qai  faciat  ntraąue:'  unum, 
per  crucem  interficiens  inimicitias  in 
semetipso,  ot  dissentientes  reconciliet 
m  UQ0  corpore,  Deo  et  occurramus 
omnes  in  nnitate  fidei  et  agnitione 
filii  Dei,  et  per  ipsum  habeamus  ao- 
cessam  in  uno  Spirita  ad  Patrem.  Y os 
modo  singolare  hoc  Dei  ipsius  bene- 
ilcium  agnoscite,  qui  Rempublicam 
*vesiram  in  catholicae  religionis  fide 
ita  fixit,  nt  nemo  tam  alienus  ab  ea 
inveniii  possit,  quin  fateatur,  nemo 
patriae  amans,  qDin  donum  hoc  Diyi- 
nae  benignitatis  complectatar  et  sal- 
vam  yelit  Data  igitur  a  Deo  faeulta- 
te  Deo  auctore  utamini  et  liberta- 
tem  sanctissime  et  firmissime  a  ma- 
joribus  stabilitam  iisdcm  yetdigiis 
transmittite  posteris  yestris,  et  eon- 
cor^bas  animis  8tudiisque  decemite 
regem  eum,  qm  masime  Reipublicae 
ntilis  sit  futaros,  vestro  beneficio  ad 
testram  salutem  utatur,  qui  cum  ano- 
bis  creatus  et  tanquam  genitus  rex 
ifiierit,  evadat  ipse  patriae  et  yestnim 
omninm  pater,  amator  Reipublicae, 
con8ervator  legum,  idem  erga  Deum 
pios,  fortis  adyersus  hostes,  in  guber- 
Dtodb  gerendis^ue  rebos  prndentiam, 


(diajcie  narody,  pouiaj  sebianiejak 
wielkie  im  rzeczy  nosynif •  Sfaieiuj 
ziemio:  Oto!  spuszczę  na  ten  naród 
nieszczęścia,  owoc  jego  mydl ;  albo- 
wiem słów  moich  nie  shichali  i  od- 
rzucili me  prawo.^ 

Zaiste  więcej  moinaby  o  tern  po- 
mówić, lecz  obecnie  totylke  powiem, 
że  ja  dla  zbawienia  waszego  błagam 
często  Pana  naszego  Jezusa  Ghr];«ta* 
sa,  który  jest  pokojem  naszym,  ieby 
te  dwie  rzeczy  uczynih  najprzód,  ie** 
by  przez  mękę  swoje  na  krzyiu  cthi- 
miwszy  wszelką  nieprzyjaśń,  niepło- 
dnych w  jedno  ciało  połączył,  tudsiei 
żebyśmy  wszyscy  pospieszyli  ku  Bo- 
gu w  jedności  wiary  i  uznania  Syna 
Bożego,  ażebyśmy  przez  niego  w  je* 
dnym  Duchu  znaleźli  przystęp  do  0^ 
ca.  Wy  tylko  uzniycie  to  szeaogM- 
niejsze  dobrodziejstwo  Boga,  ktńry 
Rzplitą  wasze  tak  moono  w  wierse 
katolickiój  utwierdził,  iż  nie  ma  młn^- 
go  tak  dalece  ku  niój  niechętna,  któ- 
ryby tego  nie  wyznał,  i  żadnego  miło- 
śnika ojczyzny,  któryby  tego  daru  hr 
skawości  Bożej  nie  cenił  i  jego  ocbo- 
wać  nie  pragnął.  Używając  przeto 
z  Bogiem  władzy  od  Boga  wam  udzio- 
lonej,  wolność  ustaloną  przez  wasayoh 
przodków,  przykładem  ich  potom- 
kom waszym  przekażcie  i  zgodneaii 
umysły  obierzcie  takiego  króla,  któ- 
ryby dla  kraju  był  najużytecaniej- 
szym,  i  waszego  dobrodziejstwa  na 
dobro  wasze  używał;  który  będąc 
mianowany,  czyli  niejako  zrodaesy 
przez  was,  stałby  się  dla  Ojoiyznfy 
i  was  wszystkich  ojcem,  miłoinikieiii 
RzpUtej,  obrońcą  praw,  takoż  Bogu 
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injiiredł€eiłdo  juslatiam  dełigentiaiii- 
qiłe  adUbeat,  in  domestica  consaetu- 
ĆĘoe  homaDitatem,  in  onini  pablica 
actione  dignitatem  majestatemąue  re- 
tiiieat,  Dec  ipse  voluptatibiis  occupe- 
tor  nec  javentDtein  langaescere  ocio 
patiator,  sed  exemplo  et  praemiis  ad 
pratiiiaiii  disciplinae  bellicae  laudem 
coceitet  Sit  regia  domos.  tanąuam 
teroplmn  podoris,  modestiae,  religio-' 
Dia,  nt  Uberi  Testri  ąnos  in  regis  mi- 
niateriam  traditnri  estis  ex  ea  veluti 
achola  Tirtatam  digni  parentum  bo- 
Doribus  evadant 


Band  ego  mm  nescius,  regem  his 
praeditnm  omamentis  oratione  effin- 
gi  iiacilins  quam  iDveniri.  Yerum  ue- 
qiie  defiiturus  nobis  est  quaerenti- 
boś,  et  nt  talem  babefttis,  multum  in 
▼obia  ipsis  positom  est,  non  solum  de- 
ligendo  illo,  sed  etiam  instituendo. 
Qi}em  enim  non  optimum  regem  ciTi- 
detis,  si  qnot  estis  senatores.  tot  mo- 
nitores  esse  volueritis,  si  regis  salu- 
tem quam  gratiam  malueritis,  si  pu- 
bfica  commoda   privatis  utilitatibus 
antetnleritis,    si  denique  boc  propo- 
sitom  habebitisdiligentissimeque  ope- 
ram  dabitis,  ut  et  vos  ex  legum  prae- 
aoiipto  regis  imperio  obedientos  sitis, 
et  rex  ita  obsequio  utatur  vestro,  ut 
se  liberis  et  Yolentibus  imperaro  in- 
tdligat  Hoc  enim  modo  et  res  polo- 
na  angebitur,  et  libertas  vestra  inte- 
gra  conseryabitur,  nec  domioatu  offen- 
aa,  nec  corrupta  licentia,  quae  ple- 
ramque  falso  libertatis  nomine  eKitio- 
sam  seryitutem  concipit  ac  parit.  Ad 

tMt  Tu^fU  Tom  m. 


uległy,  dsielny  naprzeciw  wrogom, 
w  rządzenia  i  kierowaniu  sprawami 
roztropny,  w  sądzeniu  pihy  i  spra- 
wiedliwy, w  rzeczach  domowych  ludz- 
kość w  publicznych  umiejący  zacho- 
wać powagę,  nie  zajęty  rozkoszą,  któ- 
ryby wieku  młodego  w  gnuśności  nie 
spędził,  lecz  przykładem  i  nagrodą 
do  pierwotnej  chwały  i  dzielności  wo- 
jennej pobudził.  Niech  dom  Icrólew- 
sld  będzie  niejako  świątynią  skromno- 
ści, umiarkowania,  religii,  aby  dzieci 
wasze  oddane  na  posługę  królowi, 
wychodząc  ztamtąd  jakoby  ze  szkoły 
cnót  wszystkich,  godnemi  się  stawały 
ojcowskich  zaszczytów. 

Wiem  ja  to  dobrze,  ze  króla  w  ta- 
kowe obda:rzoDego  przymioty  łatwiój 
w  mowie  wystawić,  aniieli  w}'naleźć. 
Wszelako  szukając,  mićć  go  możecie; 
lecz  ażeby  był  takim,   wiele  to  nie- 
tylko  od  waszego  wyboru,  lecz  także 
i  od  kształcenia  go  będzie  zawisło. 
Jakiegożto  króla  urobić  nie  potraficie, 
jeżeli  wszyscy  iłu  was  tylko  jest  se- 
natorów, być  przestrzegaczami  jego 
zechcecie,  jeśli  dobro  króla  przełoży- 
cie nad  laskę,  jeśli  pożytek  publiczny 
t>ędzie  miał  u  was  pierwszeństwo  nad 
własnym,  jeżeli  wreszcie  takowe  po- 
stanowienie weźmiecie,  i  usilnie  się 
starać  będziecie,  abyście  i  wy  wedh 
prawa  królowi  posłusznymi  byli,  i  król 
rozkazując  wam  wiedział,  że  on  wol- 
nym i  samochcącym  wydaje  rozkazy; 
w  talń  albowiem  sposób  i  państwo 
się  wzniesie  i  wolność  wasza  może 
H\^  utrzymać  w  całości  nie  popadł- 
szy ani  w  absolutyzm  ani  w  wyuzda- 
ną swawolę,  która  zazwyczaj  pod  fał- 

12 
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hnne  stetom  rerum  vestranim  taen- 
dum  comnHwiendumąue  vo8  PoDtifex 
bortetnr  atąne  ad  eam  rem  nos  man 
dayit,  ut  in  praesentia  Yobis,  et 
paulo  post  simul  Yobis  simal  rogi  ve* 
Btro  siumnum  paterni  animi  studium 
poUłcear  ac  deferam,  ut  omnia  yos, 
que  non  solum  conserYando  scd  etiam 
omaodo  atque  angendo  huic  regno 
siot,  haud  aliter  ab  se  quam  ab  optiroo 
patrepośtulare  atqu6  ezpectare  Yclle- 
ti8.Tum,6]cuti  Yobiscum  egit  de  rege 
ex  D8areque  Yestraeligendo,  Yobisąae 
auctor  fuit  nihil  a  majorum  consuc* 
tudine  rationibusque  discedendi,  ita 
regem  quem  eligeritis  vobis  suis  ad- 
mooere  me  Yoluit,  nt  memor  accepti 
a  Yobis  regni  parem  Yobis  gratiam 
rafere  stndeat,  nih]lque  sibi  aut  ad 
fldem  praec|ariu8,  aut  ad  charitatem 
optatius,  aut  ad  stabilitatem  firmius, 
aut  ad  nominis  sui  commendationem 
amplius  duoat,  quam  ut  hanc  Rcmpu- 
błicam,  hoc  libertatis  jus  sanctum  te- 
ctum  retineat,  ac  defendat.  Mo  Ycro 
ipsum,  his  commodis  et  utilitatibus 
Yestris  quantum  opera  atque  studio 
meo  effici  possit,  diligenter  Sua  San- 
Gtitas  inserYiri  jussit  In  quo  quidem, 
si  quantum  Yoluntatis  atque  animi, 
tantumdem  facultatis  esset  de  Yobis 
merendi,  etsi  amori  et  pietati  erga  yos 
meae  nunquam  satisfacturus  essem, 
Tobis  certę  ipse  satisfacerem* 


szy wem  wolności  naawaniom  nfewol-' 
nictwo  wyradsa.  Do  utrzymania  i  aslac 
lenia  tego  stann  rzeczy,  nakłania  waa 
Ojciisc  Święty,  i  w  tym  celu  mnie  wy*- 
słał,  abym  obecnie  wam,  wkrótce  zaś 
wam  i  królowi  waazemn  najżywszą 
ojcowską  życzliwość,  przyobiecał  i  zło* 
żył;  aiebyśoie  nietylko  tego  wszyst- 
kiego co  do  zabezpieczenia,  lecz  na* 
wet  codo  wsławienia  i  rozszerzana 
tego  królestwa  przyczynić  się  mole, 
od  niego  żądać  i  oczokiwać  zechcieli* 
Jako/  z  jednój  strony  z  wami  rzecz 
czynił  o  wyborze  pożytecznego  i  ko- 
rzystnego  wam  króla,  radząc  abyście 
w  niczem  nie  odstępowali  zwyczajów, 
które  wam  zostawifi  wasi  przodkowie, 
tak  też  z  drogiej  mi  polecił,  ażebym 
obranego  przez  was  króla  jego  słowy 
upomniał,  iżby  pamiętny,  że  od  was 
królestwo  otrzymał,  równą  też  wam 
za  to  usiłował  okazywać  wdzięczność; 
żeby  był  przekonanym,  że  co  do  po- 
zyskania wierności  i  miłości  nic  wy- 
borniejszego  i  pożądańszego,  dowsla^ 
wienia  się  i  zalecania  nic  pewniej* 
szego  i  skuteczniejszego  być  nie  mo* 
że,  jak  żeby  to  święte  Rzplitój  prawo 
zasłaniał  i  bronił.  Mnie  zaś  Jego 
Świętobliwość,  o  ile  staraniem  i  osil- 
nością  do  pożytku  i  korzyści  waszój 
przyczynić  się  mógłbym,  służyć  wam 
rozkazał.  Do  czego  gdyby  moje 
zdobości  wyrównywały  mym  za- 
służenia się  chęciom,  jakkolwiek  mii- 
łości  i  memu  przywiązaniu  kn  wam 
nigdybym  zadośćuczynić  nie  zdołał, 
wam  przecież  bez  wątpienia  uczynił- 
bym zadość. 
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Haec  Biint  de  regpo,  de  nobis,  de 
iiovo  rege  Ser^aissimi  Domini  Nostri 
mandata,  haec  vota  patris  Reipubli- 
cae,  haec  at  coosequi  possitis,  suis 
ille  Yos  precibus  Deo  commeDdat,  id 
maxime  orans,  ut  actionem  hanc,  in 
qaa  vestra  omDiam  salus  vertitar,  euo 
Sancto  Spiritu  regat,  n<»  his  comitiis 
eam  regem  consentieiitibufl  studiis 
rniimtiotia,  sob  quo  floreatissiini  be- 
ati8sfaBiqiie  ^iyatis. 


Oto  jest  co  względem  tego  króle- 
stwa, was  i  nowego  króla  Nąjjańaiej- 
szy  Pan  nasz  polecił,  te  są  życzenia 
ojca  Rzplitej  waszej ,  które  aby  osię- 
gnął,  prośbami  swemi  poleca  was 
Bogu,  o  to  szczególniej  prosząc,  aby 
sprawą  tą,  od  której  Wsze  ocalenie 
zawisło,  w  ten  sposób  przez  Ducha 
swego  >S-go  kierował,  abyście  za  wspól- 
ną zgodą  takiego  wybrali  króla,  pod 
którym  powodzenia  i  szczęścia  uży- 


wać możecie. 

Odprawiwszy  t^  oracyą  kardynał,  oddał  ją  na  piśmie  wszem  w  obec, 
która  za  wddęoziie  była  laiaoa. 

Dziękował  tsiądz  arcybiskup  gnieźnieński  księdzu  kardynałowi  imie- 
niem wszech  stanów,  tak  z  K<mny  jako  i  z  Księztwa.  A  zatem  był  odpro- 
wadzeń do  gospody. 
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KTÓRĄ  DNIA  DZIEWIĄTEGO   MIESIĄCA  KWIETNIA,   W  PRZYTOMNOŚCI   SENATORÓW 
I  8TANU  RTOERSKIEGO,  MIELI  W  OBOZIE  JĘZYKIEM  CZESKIM  NIEKTÓRZY 

OD  CESARZA  JEGOMOŚCI  KATOLICKIEGO  WYPRAWIENI  POSŁOWDB 

NA  SEJMIK  WALNYM  ELEKCYJNYM 

POD    WARSZAWĄ   ZŁOŻONYM. 


Revereiidissimi,'  Illustrissimi  eto. 

Anum  mensibus  praeteritis  Sacra  Cae- 
"sarea  ac  Ungariae  et  Bohemiae  Re- 
gia  Majestas  dominus  noster  clemen- 
tissimus  certior  factus  esset,  Serenis- 
simum  ąuondam.  principem  domv- 
num  Sigismundum  Augustum  regcm 
Poloniae,  magnum  ducem  Lithuaniao 
etc.  felicis  memoriae,  e  vivis  subla- 
tom  esse,  equidcm  Majestas  Saa  non 
potuit  hajas  tam  multiplici  arctissi- 
moque  et  sanguinis  et  aflinitatis  vin- 
culo  sibi  conjunctissimi,  atque  insu- 
per  Majestatis  Saae  inclitaeąuae  do- 
mus  Aostiiae  amantissimi  regis  in- 
tempestiyo  ac  piane  incxpectato  obf- 
tu  non  summo  dolore  affici.  Subiit 
namque  praeter  hanc  propinquitatem 
ąt  necessitudinem   Majestatis  Suae 


Najprzewielebniejsi,  Jaśnie  Wielmo- 
żni i  t.  d. 

Jego  Cesarska  Mość  Najjaśniejszy 
Ej-óI  Węgierski  i  Czeski  pan  nasz 
najmiłościwszy,  otrzymawszy  w  ze- 
szłych miesiącach  wiadomość  o  zej- 
ścia Najjaśniejszego  niegdyś  książę- 
cia  i  pana  Zygmunta  Augusta  Króla 
Polskiego  Wielkiego  Księcia  Litew- 
skiego i  t.  d.  tak  rozlicznemi  i  ścisłe- 
mi  związkami  krwi  i  powinowactwa 
złączonego  ze  sobą,  a  nadto  ku  Jego 
Cesarskiej  Mości  i  przezacnemu  au- 
stryackiemu  domowi,  tak  wielce  przy- 
chylnego króla,  dotkliwą  wielce  z  tak 
przedwczesnego  i  wcale  nie  spodzie- 
wanego zgonu  jego  dotknięty  został 
boleścią.  Oprócz  bowiem  rzeczonych 
stosunków  i  związku,  stanęło  Jego 
Cesarskiej  Mości  na  myśli,  jakiego  on 
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ańimum,  qno  ipsa  una  cum  regnis  et 
dommiis  sais  yicino,  quo  vos  ad  re- 
goum  istnd  vestrum  rege  et  patre, 
ąao  deniąue  Respablica  Christiana 
praesidio  et  ornamento  orbata  esset; 
ac  eum  ąuidem  regem  orbi  ereptam 
esse  existimavit,  ąm  majorum  suo- 
ram  praestantissimorum  Jagiellonicae 
dornus  (cajus  laudes  coram  vobis,  qui- 
bas  illae  masime  cognitae  sunt,  re- 
censere  nec  loci  hujus  nec  temporis 
esse  putamus)  regum  laadatis  ve- 
stigifs  insistens,tum  regni  istius  quam 
maxime  ornandi  et  amplificandi  stu- 
diObissimus  fuit,  tum  et  cum  vicinis 
qaibu6que  principibus  et  potentati- 
bus,  praesertim  vero  Majestatis  Suae 
domino  genitore  coUendissimo,  divo 
quondam  imperatore  Ferditiando  au- 
gustissimae  memoriae,  ac  ipsa  Caesa- 
rea  Majestate,  mutuae  iraternaeque 
amicitiae  constanter  retinendae  rei- 
que  publ.  Christianae  javandae  sum* 
mam  semper  curam  habuit 

Quae  etsi  talia  sunt,  ut  communem 
hunc  dolorem  justissimis  de  causis 
conceptum  esse  nemo  inficias  ire 
queat,  nihilominus  tamen  quoniam 
Deo  altissimo  ita  visum  est,  huncque 
yestrum  regem  ex  hac  fragili  et  ca- 
duca  vita,  in  coelestem  patriam  evo- 
care  placuit,  utique  yoluntati  diviuae 
suae  cedendum;  cumque  res  huc  re- 
•dacta  sit,  vosquo  jam  in  eo  versami- 
ni,  ut  pro  vetere  ac  a  majoribus  ve- 
stris  per  manas  vobis  tradito  lauda- 
tissimo  Regni  morę,  consuetudine  et 
fibertate,  de  successore  eligendo  con- 
flultelis,  ideo  Deus  Optimus  Mazimus 


wespół  z  królestwy  i  posiadłościami 
swojemi  sąsiada,  jakiego  wy,  tudziei 
ono  królestwo  króla  i  ojca,  jakiej  wresz- 
czcie  całe  Chrześciaństwo  obrony 
i  podpory  pozbawione  zostało;  za 
stratę  całego  świata  poczytał  zgon 
tego  króla,  który  wstępując  w  ctiwa* 
lebne  ślady  przocHców  swoich  prze- 
zacnego  Jagiellonów  domu  (którego 
zasługi  wyliczać  przed  wami  znają- 
cymi one  najlepiój  i  miejsca  i  czasu 
potemu,  nie  mamy)  jak  z  jednej  stro- 
ny najgorliwiej  zajmował  się  wynie- 
sieniem i  rozszerzeniem  tego  króle- 
stwa, tak  z  drugiój  o  utrzymanie  bez 
przerwy  ze  wszystkiemi  sąsiedniemi 
książęty  tudziei  władcami,  zwłaszcza 
z  Najjaśniejszym  świętej  niegdyś  pa- 
mięci rodzicem  Jego  Cesarskiej  Mo- 
ści wielce  dostojnym  cesarzem  Fer- 
dynandem, jako  też  z  samym  Cesa- 
rzem Jegomościa  wzajemnój  bratniój 
przyjaźni,  i  o  wspieranie  całego  Chrze* 
ściaństwa,  największą  zawsze  okazy- 
wał troskliwość. 

Jakkolwiek  przeto  z  wymienionych 
powodów  nikt  zaprzeczyć  nie  mośe, 
iż  słuszną  jest  powzięta  ztąd  boleść, 
wszakże  gdy  tak  się  spodobało  Naj- 
wyższemu, żeby  onego  waszego  króla 
ze  znikomego  i  doczesnego  żywota  do 
niebieskiej  powołać  ojczyzny,  poddać 
się  Boskiej  Jego  woli  należy.  Ody 
zaś  już  przyszło  do  tego  i  tern  jesteś- 
cie zajęci,  iż  wedle  dawnego  od  przod- 
ków wam  podanego  chwalebnego 
*  zwyczaju  i  przywileju  naradzacie  się 
o  wyborze  następcy,  przeto  błagalne 
prośby  do  Boga  wznosić  wypada, 
aby  jak  już  dozwolił,  iżby  ten  wolny 
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sujpplicibus  votis  oraadus  erit,  ut 
qucixiadmodum  baac  vestram  liberam 
electionem  in  tale  tempus  iacidere 
Yolaiti  quo  regaam  istud  uullis  iote- 
stinis  diflsidiis  vel  simultatibus  dis- 
flipiitum  nullisque  externis  bellis  agi- 
tatum,  paratissimum  et  ftorentissi- 
mom  ezLstity  ita  corda  et  mentes  ve- 
9tcas  ad  eandem  concordiam  retinen- 
dam  regat,  ac  eum  vobis  regam  lar- 
^ator,  qui  umverso  regno  totique  rei- 
publicae  Gbristianae  masime  commo- 
dus  et  salutaris  sit  Quod  si  Caesarea 
Mąjeatas  sibi  de  vedtro  tot  śapientis- 
simorum  virorum  amplissimo  consen- 
su  piane  poUitetur,  neque  dubitat  vos 
la  hac  gravia8ima  deliberatione  ea 
quoqu6  omoia  Yobis  ob  oculis  positu- 
ro8  esse^  quae  tali  casu  merito  consi- 
deranda  suat,  nibilominus  tamen  Ma- 
jestas  Sua  tum  d^  ipsius  Poloniae  re- 
|iu,  utpote  Mąjestatis  Suae  regnis  et 
dominiis  non  yidni  solum  sed  et 
a  multis  saeculisconjunctissimi,  inco- 
lumitate,  quiete  et  securitate  (a  qua 
non  minimam  partem  eorundem  Ma- 
jeatatis  Suae  regnonim  et  dominorum 
tranquil]itatem  pendere  exi8timat),sol- 
lidta,  praetermittere  noluit,  qainvobi8 
aonaulla  per  nos  ea  de  causa  ablega- 
toe  in  mentem  Yocaret  Quae  ut  ao- 
qai8  ao  benevolis  auribus  peroipiatia^ 
008  summopere  rogamua. 

£xistimat  aut^n  Cesarea  Majestas, 
vos  in  bac  futura  electione  omni  co- 
gitatione  animi  deliberaturos ,  orani* 
^ue  cura  studio  ac  sollicitudine  datu-  , 
ros  ęsse  operam,  ut  huic  amplissimo 
flor«ntiasimoque  regno  tuo  rege  nu- 
yąr  orbato,  ejusmodi  praeficiatis  ca* 


wam  wyh^  przypadł  w  takav|rją 
c^e,  w  którym  to  królestwo  przei 
żadne  wewnętrzne  rozterki  lub  wa- 
śnie nie  zakłócone  i  nie  wstrzfńnigto 
zewnętrznemi  wojnami,  kwitnące  jest 
i  przysposobione^  tak  tei  z  drugiej^ 
żeby  serca  wasze  do  zachowania  ta- 
kiejże  zgody  nakłonił  i  takiego  wam 
króla  użyczył,  żeby  to  dla  całego  kró- 
lestwa tudzież  w  ogóle  dla  całego 
chrześciaństwa  obrócić  się  mogło  na 
pożytek  i  dobro*  Lubo  więc  cesarz 
Jegomość  ma  niewątpliwą  nadzicyę, 
że  wy,  tylu  roztropnych  mężów,  sta- 
nowiąc o  sprawie  tak  wielkiej,  w  po- 
ważnych obradach  waszych  wszystko 
to  będziecie  mieli  na  względzie,  na  co 
w  takim  wypadku  koniecznie  uważaj 
należy,  wszelako  troszcząc  się  o  apo- 
koJHoić,  bezpieczelistwo  i  całość  tego 
królestwa  polskiego,  (od  których  jajc 
sądzi  nie  mało  tdcże  spokojność  jego 
własnych  królestw  i  posiadłości  zawi- 
sła) nietylko  graniczącego,  lecz  nad- 
to od  wielu  wieków  w  błizkich  wielce 
z  jego  królestwy  i  posiadłościami  zo- 
stającego stosunkach,  nie  chciał  opu- 
ścić tej  sposobności,  żeby  wam  nie- 
których rzeczy  przez  nas,  w  tym  celu 
tutaj  wyprawionych  posłów,  na  pur 
mięć  nie  przywiódł;  o  przychylne  zaś 
tego  z  waszej  strony  przyjęcie  naj- 
mocniej was  upraiszamy. 

Przekonanym  jest  cesarz  Jego- 
mość, że  gdy  nie  dawno  to  przezacn^ 
i  kwitnące  państwo  pozbawione  zo- 
stało swojego  króla,  wytężycie  wszel- 
kie siły  umysłu  waszego  i  c  wszelką 
troskliwością  dołożycie  starania,  aby- 
ście taką  głowę  czyli  ksiąięcia  obn^- 
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psi  atqii«  prinoipaD,  qai  {Mimuii}  om- 
mm  sancta  et  spectata  pietate  in 
Dem,  ąoani  claiitate  stirpts,  antiqui» 
tatę  geoeris,  majorum  suorum  gloria, 
ma  Tero  TDprimis  Tirtufe  et  ereeti 
atqve  excelsi  animi  dotibos  pian- 
mnm  emineat,  caeterosqiie  antecellat, 
ąai  et  pace  et  bello  secuiiduin  regni 
iatiiie  landatissiiDas  leges,  jura,  eon- 
anetadines,  et  libertates,  recte  ac  jo- 
ete  imperare,  in  rebus  adyersis  forti, 
in  rebus  yero  secundis  aequo  et  man- 
fluetoaoimopradeiiterregere,  deniąue 
ad  snmimuii  rei  pnblicae  gabemacu- 
lun  sapieoter  omni  tempore  ac  vigi. 
lanter  sedere  possit  Talem  yero  vo- 
hb  imperator  Mazimilianus  unum  ex 
filiis  snis  charissimis  principem  offert, 
MC  enm  qiudem,  cum  Majestatts  Suae 
fllios  primogenitas,  ntpote  naperHon- 
gariae  rex  ooronatas  ac  in  aliis  qQO- 
qiie  regnis  sncoessurus,  hoc  que  vo8 
desłderare  censet,  Yidelicet  ut  futuras 
rex  gabemacolo  istius  regoi  continao 
adflśt,  difficniter  praestare  posset,  se- 
cnndo  geniium  SereDissimum  princi- 
pem dominnm  Ernestem  Archiducem 
Awtriae  etc.  gloriosissimi  regis  Casi- 
airi  Tertii  ex  iratre,  nec  non  divi  im- 
peratOTum  Masimiliani  Pripi  et  qnon- 
dam  Ferdinandi  Catholici  Hispaniarum 
regis,  8icque  triom  et  nominis  cclebri- 
tate  et  rerom  gestarom  gloria  eodem 
tempore  in  oniverso  orbe  christtano 
darissuDorom  principom  abnepotem, 
qvi  jam  pridem  Yigesimom  aetatis 
niae  ingressm  aonnm,  praeterhnnc 
;  et  orania,  qoa  noUa  illo* 
I  potest,  splendorem,  eximia 
jMriate,  egregia  Tirtnte,  matoro  et  acri 


li,  któryby  się  odaoaesał  a  na««t 
pnsechodził  innych  wielką  bogobojno- 
ścią,  świetnością  pochodsenia,  staro>- 
iytnością  rodu,  sławą  swych  przod- 
ków, pr^edewseystkiem  zaś  cnotą 
tudzież  przymiotami  szlachetnego 
i  wzniosłego  omyslo,  któryby  tak 
w  czasie  pokoju,  jako  i  na  wojnie  we- 
dle praw,  obyczajów  i  swobód  tego  , 
królestwa  dobrze  i  sprawiedliwie  wła- 
dać, w  przeciwnościach  dzielnie,  w  po- 
wodzeniu zaś  z  równym  i  łagodnym 
umysłem  tudzież  roztropnie  przy  na}* 
wyższym  rzeczypospolitej  sterze  za- 
siadać potrafił.  Takiego  wai^  księcia 
cesarz  Haxymilian  w  jednym  z  naj^ 
droższych  swych  synów  przedstawia, 
a  mianowicie,  ponieważ  najstarszy 
syn  cesarza  Jegomości  świóżo  mlaao- 
wany  królom  węgierskim  a  m^ący 
tóż  na  inne  państwa  nastąpić,  sądzi, 
że  waszemu  żądaniu  co  do  dągłój 
obecności  przyszłego  króla  przy  za- 
rządzie królestwa  z  trudnościąby 
mógł  zadośóoczynić,  młodszego  s}*- 
na  swego  najjaśniejszego  Ernesta  ar- 
cyksięcia  austryackiego  i  t  d.  po  prze- 
sławnego króla  Kazimierza  bracie,  tu- 
dzież po  świętej  pamięci  cesarzu  Ha^ 
symilianie  pierwszym  królu  Hiszpa^ 
nil  i  Ferdynandzie  katolickim,  tojest 
po  trzech  tak  znakomitością  imienia 
jakoteż  chwałą  dokonanych  czynów 
współcześnie  na  całym  świecie  wsła- 
wionych królach  prawnuka,  który  li- 
cząc już  dwudziesty  rok  żyda,  oprócz 
świetności  pochodzenia  i  o  ilę  być 
może  najznakomitszego  rodu ,  niepOH 
spolitą  dzielnością,  wytrawionym  by- 
strym umyałem  i  wrodzoną  austryao* 
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ingenio,  ac  ati  natura  domui  isti  An- 
striae  tribaere  solet,  pecoKari  mansne- 
tudine  et  clemeniia  moniinque  comi- 
fate  singolari  praeditu?,  relig^onis  id* 
fiuper  et  jastitiae  a  natara  amans,  ia 
Bermone  benignus,  aditu  et  affatu  fa- 
Cłlis,  ac  cam  pluribus  aliid  heroicis 
Yirtatibus  praeclare  ornatus,  non  ad 
]evitatem,ignavian],  libidinein,  crade- 
litatem  ant  alia  ejusmodi  vicia  incli- 
natas  est  Ad  has  autem  insignes 
naturae  animigue  dotes  accessit  dili- 
gens  edncatio,  8iquidem  Gaesareae  Ma- 
jestat! tanguam  pio  parenti  nihil  ma- 
gia cnrae  fuit  ao  etiam  nnnc  est,  quam 
ntadhibJtisSerenitatiSuae  ac  ejusdem 
fratribns  Yiris  piis,  eruditii)  et  gra- 
v]bns,  praeolaram  alioąui  indolem  ad 
himesta  et  tantis  principibus  digna 
hamanitatis  modestiae  et  yirtutis 
stndia  magis  ctiam  oxcłtaret.  Et 
qaamvi6  pro  ea  conjunctione  et  pro- 
pinqnitate,  quae  Majestat!  Suae  cum 
serenissimo  Hispaniarum  rege  Catho- 
lico  intercedit,  non  absrefore  duxerit, 
nt  eosdem  filios  suos  Rudolphum 
HuDgariae  regem  et  Ernesturo  primis 
fere  adolescentiae  suae  annis  in  Hi- 
apanias  ablegaret,  quo  extera8  quas- 
qae  ac  eam  potissimum  nationem, 
cum  qua  sibi  .bujusmodi  conjunctio- 
nia  et  propinquitatis  oceasiono  subin- 
de  tractandum  foret,  inyisorcnt,  ejus- 
demque  ac  aliarum  etiam  in  regia  il- 
]a  aula  confluentium  nationum  ritus 
et  consuetudioes  inspicerent,  tamen 
Majestas  ejus  snarum  inprimis  natio- 
num Bobemiae  aimiliter  etAustriae 
bomines  illis  continue  adesse  ac  prae- 
esaę  Yolnity  quibu8  Serenitatum  Sua*- 


kiemu  domowi  słodyczą  i  łaakawościąf 
tudziei  szczególniejszą  upizejmoacią 
w  obyczajach  jest  obdarzony,  a  piry- 
tem religią  i  sprawiedliwość  z  przyro- 
dzenia wielce  miłujący,  w  rozmowie 
uprzejmy,  łatwego  przystępu  i  wielą 
bohaterskiemi  cnotami  ozdobny,  do 
płochości,  lenistwa,  lubieżności,  okni- 
ciciistwa  i  innych  tym  podobnych 
wad  nie  skłonny.  Do  znakomitych 
charakteru  i  umysłu  swego  przymio* 
tów  łączy  staranne  wychowanie, 
gdyż  cesarz  Jegomość  jako  troskliwy 
ojciec,  niczem  się  więcej  nie  zajmo* 
wał  i  nie  zajmuje  dotychczas,  jak  t^, 
aby  przybrawszy  mężów  zacnych, 
poważnych  i  wykształconych  mógł 
Jego  Wysokość  wraz  z  jego  braćmi, 
obdarzonych  zresztą  w  niepospolite 
zdolności,  do  większego  jeszcze  i  go- 
dnego tak  wielkich  książąt  zamiłowa- 
nia ludzkości,  skromności  i  cnoty  po- 
budzić. A  jakkolwiek  z  przyczyny 
związków  i  pokrewieństwa  jakie  mię- 
dzy Jego  Cesarską  Mością  a  najjaśniej- 
szym katolickim  królem  Hiszpanii  za- 
chodzą, za  stosowne  uważał ,  tychże 
synów  swoich  Rudolfa  króla  węgier- 
skiego i  Ernesta  w  pierwszym  zaraz 
wieku  młodzieńczym  do  Hiszpanii 
wyprawić,  ażeby  niektóre  obce,  zwła- 
szcza zaś  ów  kraj ,  z  którym  dla  tak 
ścisłego  zbliżenia  i  związku  częste 
będą  mieli  stosunki ,  zwiedzili , 
tudzież  oncgo  i  innych  zewsząd  na 
on  dwór  królewski  napływających  na- 
rodów obyczaje  poznali,  przecież  ce- 
sarz Jegomość  w  celu  lepszego  wy- 
kształcenia charakteru  i  obyczajów 
I  eh  Wysokości  dał  im  za  nie  odatf- 
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rum  mores  acingeniaformandi  curaes- 
set  et  ąuorum  conyersatione  absentes 
etiam  eorum  maxime  animis  se  acco- 
modare  adsuescerent.  Ad  eam  autem 
aetatem  quae  jam  rebus  gerendis  ma- 
tura esset  provectos  ad^  se  revocavit, 
quo  reguis  ac  proyinciis  gubemaudis 
assuescerent,adeoque  Serenitates  Eo- 
rum non  solum  grayissimorum  quo- 
rumque  tam  belli  quam  pacis  nego- 
«tiorum  consultationi  adhibuit,  verum 
etiam  cognita  ipsorum  industria  et 
prudentia,  iisdem  etiam  plures  men- 
ses  in  generali  regni  Hungariae  ordi- 
num  conventu  vices  suas  demandare 
non  dubita^it  Qiro  in  loco  suo  officio 
non  satisfeceruutmodo.sed  et  Domini 
genitoris  et  dictorum  Hungariae  sta- 
tnum  expectationem  superarunt,  ac 
tale  benignitatis,  comitatis,sapientiae 
ac  firmioris  judicii  specimen  de  se 
praebuerunt,  ut  ipsi  status  et  ordines 
alterum  eorum  praefatumRudolphum 
tanquam  primogenitum  jam  tum  in 
successorem  regni  istius  design  ari  et 
Hungariae  regem  rite  coronari  una- 
nimiter  peterent,  haud  dubie  non  mi- 
Dori  studio  Serenitatis  Siiae  fratrem 
postulaturi,  nisi  hunc  primogeniturae 
ratione  illi  praeferendum  esse  recte 
censuissent,  cum  utrisque  eae  qua- 
litates  sint,  ut  eorum  quae  in  bono, 
pio,  justo,  magnanimo  ac  forti  princi- 
pe  requiruntur,  in  neutro  desiderari 
posse  arbitramur.  Ac  proinde  si  ejus 
quem  Caesareae  Majestatis  nomine  vo- 
bis  offerimus  origo,  propinquitas  et 
forma,  vel  eae  quibus  praeditus  est 
▼irtutes,  educatio,  denique  aetas,  ac 
caetera  quae  hoc  loci  in  eligenda  per- 
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pnych  towarzyszów^  ludzi  z  narodu 
austryackiego  i  czeskiego,  ażeby  na- 
wet nieobecni  nawykali  stosować  się 
do  usposobienia  tych  ludów.  Gdy  zaś 
stosownego  do  działania  dostąpili  już 
wieku,  aby  ich  nazwyczaió  do  rzą- 
dzenia królestwy  i  prowincyami,  nie- 
tylko  do  uczestniczenia  w  najważniej- 
szych obradach  dotyczących  pokoju 
i  wojny  onych  przypuszczał,  lecz  nad- 
to poznawszy  ich  roztropność  i  zdol- 
ność, bez  wahania  dozwolił  im  na  sej- 
mie ogólnym  wszech  stanów  królestwa 
węgierskiego  przez  kilka  miesięcy  za 
stępować  siebie.  Oni  zaś  nietylko, 
obowiązkowi  takiemu  zadość  uczy- 
nili zupełnie,  lecz  nadto  przeszedłszy 
wszelkie  oczekiwanie  ojca  i  węgier- 
skich stanów,  tak  znakomite  swej 
uprzejmości,  mądrości  i  zdrowego  są- 
du złożyli  dowody,  że  pomienione  sta- 
ny o  naznaczenie  w  owym  zaraz  czacie 
jednego  z  nich  Rudolfa,  jako  pierwo- 
rodnego, przyszłym  na  królestwo  na- 
stępcą, tudzież  o  uroczyste  na  węgier- 
skiego króla  ukoronowanie  jednozgo- 
dnie  prosiły;  a  zapewne  nie  z  mniejszą 
usibiością  byłyby  żądały  i  jego  brata, 
gdyby  słuazna  uwaga  na  pierworodz- 
two  nie  skłoniła  ich  prosić  o  tamtea 
go,  gdyż  jak  sądzimy,  nie  zbywa  obu- 
dwom  na  przymiotach  dobrego,  po- 
bożnego ,  sprawiedliwego,  wspaniałe- 
go i  dzielnego  książęcia.  Przeto  zwa- 
żywszy pochodzenie,  związki  pokre- 
wieństwa, postać,  cnoty,  wychowanie 
i  wiek  tego,  którego  wam  w  imienia 
Gesarza  Jegomości  teraz  przedstawiaj- 
my na  króla,  tudzież  inne  przymioty, 
jakie  w  mającej  być  obraną  osobie 
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sona  considerari  possunt  perpendan- 
tur,  nihfl  dubitatum  videatis,  qu^i  lo- 
cum et  dignitatem  suam  recte  tuitu- 
rus,  ac  yestrae  insuper  gentis  mores, 
linguam,  leges  etconsuetudines^aąui- 
bus  nec  nmic  nostrae  nktionis  Bohe- 
micae  hominum,  quos  ex  praecipuis 
qmbusdam  familiis  inter  cubicolarios 
suos  continue  secmu  habet,  conYersa- 
tioni  jam  pridem  assuetus  ac  in  dies 
magis  assuescens,  alienus  ezistimari 
debet,  non  difficulter  assecuturus, 
adeoąue  horum  omni  condigna  ratio- 
ne  habita  merito  aliis  quibuscmique 
praeferendus  sit.  Quod  si  quis  rei  mi- 
litaris  peritiam  atque  usKm  hoc  loci 
desiderari  velit,  ea  in  parte  illud  no- 
bis  de  archiduce  Ernesto  polliceri  po- 
terit,  Serenitatem  Suam  ubi  accederit 
yestro  consilio  ad  arma  deyeniendum 
ac  aperto  marte  res  gerenda  erit,  ma- 
gnanimi  ac  fortissimi  ducis  officio  non 
esse  defiiturum  ac  no  hoc  loci  quod- 
cunque  in  se  desiderari  passurum  yel 
cuiquam  alteri  esse  cessurum. 

Praeterea  quemadmodum  Caesa- 
reae  Majestat!  diyinabenigni  tatę  adim- 
periale  culmen  eyectae  et  ad  aliorum 
quoquo  regnorum  et  dominiorum  gu- 
bemaculum  assumptae,istudsammae 
semper  curae  fuit  ac  etiam  nunc  est, 
ut  muneri  suo  quoque  tempore  quam 
eiactissime  cumulatissimeque  satis- 
faciat,  ac  concordiam  [pace]!kique  et 
quietemSacri  Imperii  Romani  et  Ma- 
jestatis  Suae  regnorum  et  dominiorum 
pro  yiribus  tueatur  ac  ^tabiliat  debi- 
tamqueetre]igionis  etjustitiae  aequą- 
biUtatem  erga  omnes  seryet;  adeoque 
banc  suam  patenuun  curam  et  sta^ 


upatrywać  naleiy,  nie  wątpliwie  uzna- 
cie, że  potrafi  godność  położenia  swe- 
go utrzymać,  a  nadto  bez  wielkiej 
trudności  obezna  się  z  obyczajami, 
językiem  i  prawami  waszego  narodu, 
o  których  i  teraz  powiedzieć  nie  mo- 
żna, żeby  całkiem  były  mu  obce,  od- 
dawna  już  bowiem  mając  ciągle  mię- 
dzy pokojowymi  swojemi  kilku  ludzi 
z  przedniejszych  rodzin  narodu  cze- 
skiego, już  się  nieco  z  nimi  do  ro- 
zmowy wprawił  i  z  każdym  dniem  * 
prawie  staje  się  w  tejże  bieglejszym; 
z  tych  zatem  wszystkich  względów 
nad  innymi  słusznie  winien  otrzymać 
pierwszeństwo.  Gdyby  zaś  kto  żądał 
biegłości  i  doświadczenia  w  sztuce 
wojennej  możemy  o  arcyksięciu  Er- 
neście zaręczyć,  że  gdyby,  według 
zdania  waszego  przyszło  się  chwycić 
oręża  i  otwarte  prowadzić  boje,  i  pod 
takowym  też  względem  nie  zostanie 
nic  do  życzenia,  i  nie  da  się  nikomu 
prześcignąć,  lecz  biegle  obowiązków 
zdokego  wodza  potrafi  dopełnić. 

Prócz  tego  Cesarz  Jegomość  dostą- 
piwszy szczytu  cesarskiej  godności, 
tudzież  kierowania  innenii  królestwa- 
mi i  państwy,  o  to  szczególnie  starał 
się  zawsze  i  dotychczas  się  stara,  aby 
•najściślej  w  zupełności  obowiązki  swo- 
je wypełniać,  zgodę  i  pokój  świętego 
cesarstwa  rzymskiego  tudzież  kró- 
lestw i  państw  swoich,  wedle  sił  swo- 
ich utrzymać ,  wreszcie  należną  tak 
ze  względu  reUgii  jako  i  słuszności 
bezstronność  względem  wszystkich 
zachować.  Onejto  ojcowskiej  troskli- 
wości i  starania  samym  czynem  naj- 
'  lepsze  złożył  dowody,  albowiem  ile- 
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diiim  re  ipsa  comprobaYit,  dum  quo- 
tiescunquo  vel  in  Sacro  Imperio  vel 
Majostatis  Suae  regnis  et  ditionibus 
aIiqQod  reGgionis  dissidium  incessit 
(quod  quidem  nimis  saepe  evenisse 
Yobis  haud  ignotum  est),'  talfa  media 
eamque  moderalioDem  adhibuit,  qui- 
bus  ejusmodi  disseDsiones  bono  mo- 
do ac  placide  sine  turbis,  ferro,  caede 
et  sangume  quoque  tempore  compo- 
sitae  sunt.  Sic  nec  vobis  quidem  ac 
qmbuscunque  aliis  inclyti  hujus  re- 
gni  8tatibus,ordimbus  et  subditis,tam 
ecclesiasticis  quam  saecularibus,  ama- 
jestatis  suae  filio  archiduce  Eruesto 
aliud  expectandum  erit ,  quam  eun- 
dem,  paternis  V6stigiis  institurum  ac 
8ervata  tam  in  religione  quam  justi- 
tia  administranda  condecenti  aequa- 
bilitate  et  ratione,  cunctis  ordini- 
bus  esse  satisfacturum.  Forro  nec 
antiquissima  ea  ac  nulli  vestcum  in- 
cognita  conjunctio,  amicitia  et  Con- 
cordia praetereunda  erit,  quae  Maje- 
statis  Suae  regnis  Hungariae  et  Bohe- 
mia^  ac  annexi8  provinciis  cum  regno 
Foloniae  intercedit  multis  foederum 
tractatibus  et  compactatibus  firmata 
roborataque,  cum  interdum  et  quidem 
aliquotie8  unus  rex  duobus  regnis,  vi- 
delicet  vel  Hungariae  cum  Polonia 
vel  Poloniae  cum  Bohemia  imperave- 
rit,  atque  insuper  memoriae  proditum 
sit  polonicae  et  bohemicae  gentis 
unam  et  eandem  originem  esse,  ac  ta- 
men  his  de  causis  tum  et  morum  lin- 
guae,  ac  denique  omnium  rerum  et 
actionnni  similitudinem,  quibus  nulla 
alia  ccrte  natio  propius  ad  polonicam 
accedit  quam  bobemica,  nec  eidem 


kroć  w  świętem  państwie  albo  w  in- 
nych królestwach  i  posiadłościach  Je- 
go Cesarskiej  Mośoi  wszczęło  się  ja- 
kie poróżnienie  w  religii  (co  jak.  wiecie 
bardzo  się  często  zdarzało),  takich  za- 
wsze używał  środków,  i  ztakiem 
umiarkowaniem,  źe  za  każdą  rażą  po- 
mienione  niezgody,  w  dobry  sposób, 
spbkojnie,  bez  zamieszania,  bez  uży- 
cia żelaza,  bez  rozlewu  krwi  lub  rze- 
zi, uśmierzone  zostały.  Tak  też  wy, 
tudzież  wszelkie  inne  tegoż  przeza- 
cnego  królestwa  stany  i  poddani  tak 
duchowni  jako  i  świeccy,  od  syna  Jego 
Cesarskiej  Mości  arcyksięcia  Ernesta 
nie  czego  innego  spodziewać  się  po- 
winniście, jak  tego,  że  on  w  ojcow- 
skie wstępując  ślady,  zarówno  w  utrzy- 
mywaniu religii  jako  i  sprawiedliwo- 
ści tak  słusznym  się  okaże  i  umiarko- 
wanym ,  że  wszystkim  stanom  zado- 
syć  uczyni.  Nie  należy  przytem  po- 
mijać owych  znanych  wam  związków 
przyjaźni  i  zgody,  które  między  Jego 
Cesarskiej  Mości  królestwami  Węgier 
i  Czech,  tudzież  połączonemi  z  niemi 
prowincyami  a  królestwem  polskiem 
zachodzą,  i  wielą  traktatami  i  umowa- 
mi stwierdzone  zostały;  mianowicie 
gdy  niekiedy  jeden  król  nad  dwoma 
królestwy,  wp.  Węgier  i  Polski  albo 
też  nad  Polską  i  Czechami,  panował; 
nadto  jest  podanie,  że  narody  polski 
i  czeski  je^akowe  mają  pochodzenie; 
z  tego  powodu,  jako  tóż  dla  wielkiego 
podobieństwa  w  obyczajach,  języku, 
tudzież  we  wszelkich  sprawach  i  czy- 
nach (pod  któremi  to  względy  czeski 
naród  najwięcej  zbliżony  jest  do  pol- 
skiego, z  którym  inny  tylko  przez  bez* 
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sine  impudentiadlnota  comparari  pate- 
nt, ita  86  etiam  nunc  mntuo  amore  di- 
ligere  atque  complecti,  utquantumvis 
diversis  regibus  hoc  temperę  subjecti 
sint,  nihilominus  se  invicem  fratres 
appelleot,  ac  pro  una  eademque  gen- 
te  habeani 

Caeterum  si  de  hostilli  necessitate 
dicendam  est,  utigue  ipsi  optime  no- 
vi8tis,  v08  ab  hujusmodi  necessitatis 
periculo  tum  ob  yicinos  Moscbos  et 
Tartaros^tum  ipsos  etiam  Turcas,  qui- 
bus  nec  in  pace  nimium  fideudum 
esse,  respublica  Christiana  hactenus 
non  sine  magno  suo  mało  atque  clade 
plus  satis  didicit,  aliosąue  nonnullos, 
quos  Poloniae  regnum  infestos  sibi 
habet,  non  usque  adeo  tutos  securos- 
que  esse.  A  quo  autem  tali  casu  plus 
auzilii  atque  praesidii  expectandum 
sit,  haud  difficile  erit  judicare,  cum  non 
solum  Caesarea  Majestas  ejusdemque 
£Qii  Majestatis  Suae  regnorum  et  pro- 
vinciarum  Poloniae  magna  ex  parte 
adjacentium  reges  et  domini  filium 
et  fratrem  Poloniae  regen^  procul  du- 
bio  haud  defecturi,  sed  eidem  suis  au- 
xiliis  mox  praesto  afifuturi  sint.  Ve- 
rnm  etiam  si  de  aliorum  principum  et 
potentatorum  sibi  arctissimis  sanguiDis 
et  uecessitudinis  vinculis  conjuncto- 
ram  auxiliis,  quibus  alii  nonnuUi  for- 
tasse  nitantur,  dici  velit,.archidux£r- 
nestus  longe  majora,  certioraque  tum 
a  Caeaareae  Majestatis  fratribus  Sere- 
nissimis.  archiducibus  Ferdinando  et 
Carolo,tum  Sereniasimo  Hispaniarum 
r^e  Catholico  terramarique  potentis- 
simo,  qui  tali  casu  Serenitatum  Suarum 
liepoti  haud  dubie  minime  defuturi  es- 


czelność  porównywać  się  moie)  tak 
wielką  mają  ku  sobie  wzajemną  przy* 
jaźń  i  skłonność,  2e  chociaż  obecnie 
nie  pod  jednem  panowaniem  zostają, 
przecież  nawzajem  nazywają  się  brać- 
mi, tudzież  za  jeden  i  tenże  sam  uwa- 
żają się  naród. 

Dalej,  jeśli  na  potrzebę  woj nyj- wró- 
cimy uwagę,  sami  to  wiecie,  że  od- 
tej  konieczności,  tak  dla  sąsiedztwa 
z  Moskwą,  Tatarami ,  jako  też  Tur- 
kami ,  którym  że  nigdy  nawet  w  po- 
koju zawierzać  nie  można,  chrześciań- 
stwo.z  wielką  swą  szkodą  aż  nadto  się 
już  przekonało,  nadto  od  strony  in- 
nych zawistnych  królestwu  polskie- 
mu, nie  zupełnie  jesteście  bezpie- 
czni. Od  kogo  zaś  w  takim  razie  wię- 
kszej pomocy  i  obrony  spodziewać  się 
można,  łatwo  z  tego  osądzić,  że  Je- 
go Cesarska  Mość  z  synami  swoimi  pa- 
nując nad  krajami  i  prowincyami 
w  znacznej  części  przylegtemi  króle- 
stwu polskiemu,  nietylko  nigdy  nie 
opuszczą  syna  i  brata  swego  kró- 
la polskiego,  lecz  nadto  z  posiłkami 
swojemi  jak  najspieszniej  przyjdą  mu 
w  pomoc.  A  nawet  jeśli  mamy  tu 
mówić,  o  najściślejszych  z  innymi 
władcami!  książęty  tak  z  potrzeby 
jako  i  z  pokrewieństwa  wynikającycli 
stosunkach,  któremi  być  może  prze- 
chwalają się  inni,  arcyksiążę  Ernest 
daleko  większe  i  pewniejsze  przyo- 
biecać może  tak  z  Najjaśniejszymi  Ce- 
sarza Jegomości  braćmi  arcyksiążęta- 
mi  Ferdynandem  i  Karolem,  jako 
i  z  wielce  potężnym  na  lądzie  i  mo- 
rzu Katolickim  królem  Hiszpanii,  któ- 
rzy w  podobnym  razie  nigdy  nie  opu- 
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senty  aacomplttribasaliistamGerma- 
niae  gnam  Italiae  princlpibuspolliceri 
possit  Cumviceversahi,quiarchiduci 
Ernesto  competitores  esse  poterint  (ni- 
si  forte  talem  aliąuem  in  regem  as- 
someDdum  duxeritis,  cujus  assum- 
ptione  regnum  istud,  quod  hucusque  ia 
libertate  vixit,  mox  in  sendtutem  re- 
digendum  ac  ejusmodi  jugum  subitu- 
rom  sit,  quod  postmodum  excutere 
ira8traconabimini)taIes  faturi  sint,  ut 
hujusmodi  necessitate  ingruente,  pa- 
ram vel  nihil  defensionis  vel  opis  ab 
'  illis  sperare  liceat,  ipsis  vel  nalla  po- 
tentia  poUentibus,  vel  lis  locis,  a  qui- 
bus  ea  espectari  possent,  tam  longe 
a  Polonia  dissitis,  ut  non  solum  tardi- 
dissime  auxilia  illa  explicań  et  in 
Poloniam  adduci,  verum  etiam  Caesa- 
rea  Majestate  et  aliis  domus  Aastria- 
cae  principibus,  quorum  regna  terra 
ac  mari  interiacent  invitis,  difficilime 
istne  transire  queant.  Nam  qnod  ad 
Turcica  auxi]ia  spectat,  in  quibus  forte 
aliqui  sibi  magnum  praesidium  fore 
sperant,  Caesarea  Majestas  a  vestro  tot 
afDpIissimorumvirorum  senatu  sibi  ne- 
qnaquam  persuaderi  potest,vos  vobis 
ipsis,  conjugibus  et  liberis  vestris  pa- 
triae,deniquetotiqueReipnblicaechri-^ 
stianae  tam  infestos  fore  ac  pessime 
consulturos,  ut  tale  malum  ac  extre* 
mum  vestrum  ipsorum  exitium  ultro 
accersatis;  quoniam  potius  aliorum  la- 
mentabili  exilio  cautos,  ut  hujusmodi 
suspecta  auxilia  ac  periculosa  in  re- 
gnom  istud  admittatis,  ullis  persua- 
dendi  artibus  vos  adduci  minime  pas- 
soros  esse,  ne  iis  admissis,  vos  tan- 
dem focti  vestn  sero  ac  frustra  poeni^ 


szcza  bralymka  swojego,  tadziei  z  wie- 
lą  innymi  niemieckimi  i  włoskimi 
ksiąźęty.  Przeciwnie  zaś  ci,  którzyby 
mogli  być  współzawodnikami  ksiąię- 
cia  Ernesta  (chyba  żebyście  takiego 
obrali  królem  którego  obiór  na  kró- 
lestwo stanie  się  powodom,  że  wy, 
którzyście  dotąd  zostawali  wolnymi, 
w  taką  popadniecie  niewolę  i  jarzmo^ 
z  których  później  daremnie  będzie- 
cie się  chcieli  otrząsnąć),  są  albo  ta- 
kimi, którzy  nie  będąc  wcale  możni 
w  razie  podobnego  wypadku ,  mało 
lub  żadnej  pomocy  i  obrony  nie  mogą 
wam  przynieść,  albo  też  tacy,  iż  miej- 
sca, z  których  oni  pomocy  spodziewać 
się  mogą,  tak  dalece  są  odległe  od 
Polski,  że  one  posiłki  bardzo  późoo  i  je- 
dynie za  dopuszczeniem  Jego  Ces.  Mci 
tudzież  książąt  domu  austryac,  któ- 
rych posiadłościami  morskiemi  i  lado- 
wemi  są  przedzielone,  będą  mogli  wy- 
dobyć i  przeprowadzić.  Co  się  bowiem 
tyczy  posiłków  tureckich  ,  w  których 
być  może  ktoś  pokłada  swą  ufność, 
Cesarz  Jegomość  nigdy  sobie  tego 
o  waszym  z  tylu  przezacnych  mę- 
żów złożonym  senacie  wystawić  nie 
może,  żebyście  dla  siebie  samycli, 
żon,  dzieci,  ojczyzny  waszej  i  ca- 
łego chrześciaństwa  do  tego  stopnia 
nieprzychylnymi  byli  i  nieopatrz- 
nymi ,  żebyście  tak  wielką  klęskę 
i  ostatnią  na  siebie  zgubę  sami  ścią- 
gali; ale  przeciwnie,  że  nauczeiii  smu- 
tnym przykładem  drugich ,  żadną 
sztuką  nie  dacie  się  do  tego  skłonić 
lub  wciągnąć,  żel>yście  tak  podejrza- 
ne i  niebezpieczne  posiłki  do  tego 
królestwa   wpuścili,    czegoby    wam 
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teat.  Saperest  ut  de  afiis  qnoque 
commodis  dicamus,  quae  vobis  tum 
publice  tum  privatim  ex  Serenissimi 
arcbiducis  Ernesti  electione  exspec- 
tanda  erunt.  Quo  in  loco  vobis  istud 
primum  polliceri  possumus,  quod  Sere- 
nitate  Sua  in  regem  Poloniae  assum- 
pta,  omnia  in  suo  pristino  ordine  et  sta- 
tn  permanebunt;privilegia,  jura,  leges 
consuetudines,exemptiones  et  immu- 
nitates  non  modo  non  infringentur 
vel  labefacentur,  verum  etiam  tam 
in  universo  totius  Regni  ordinum 
corpore  quam  singulis  ejus  membris 
integre  conseryabuntar,confirmabun- 
tur,  ac  81  qua  m  parte  Regni  expedi- 
re  visum  fuerit,  augebuntur.  Distri- 
butiones  item  ac  coUationes  functio- 
num  et  officiorum  tum  ecclesiastico- 
rum  tum  saecularium,  juxta  ordina- 
tiones  et  consuetudines  Regni,  nul* 
lis^  extraneis,  sed  indigenis  tantum 
Polonis  et  Łithuanis,  ut  moris  est,  con- 
fferentur.  Quemadmodum  nec  in  Hun- 
garia  nec  in  Bohemia  a  Majestate  Sua 
łiactenus  aliter  factum,  ac  extranei  ad 
nulla  penitus  officia  (mUitaribus  in 
Hungaria  exceptis,  a  quibus  aliarum 
qiioque  nationum,  ut  quarum  subsidiis 
Majestas  Sua  pro  regni  illius  defensione 
carere  non  potest,  haud  piane  excludi 
queunt)admittuntur.Quod  si  tamen  vel 
de  hoc,  vel  de  aliis  articulis  leges,  quas 
Serenissimum  archiducem  Ernestum 
ad  regnum  assumptum  seryare  velitis, 
ferendas  duxeritis,  illud  vobi8  promis- 
sum  erit;  Serenissimus  autem  archi- 


potem  długo  lecz  zapóino  2ałowa6 
przyszło.  Pozostaje  nam  jeszcze  na- 
mienitS  cośkolwiek  o  innych  korzy- 
ściach, jakich  z  obioru  arcyksięcia  Er- 
nesta oczekiwać  możecie.  A  najprzód 
możemy  wam  to  zaręczyć,  że  jeżeli 
Jego  Wysokość  na  króla  polskiego 
obranym  zostanie,  w  takim  razie  utrzy- 
ma się  dawny  stan  i  porządek  rze- 
czy; nietylko  wszelkie  przywileje, 
prawa,  zwyczaje  i  swobody  w  ni- 
czem  naruszone  i  nadwerężone  nie 
będą,  lecz  owszem,  dla  cs^ego  ciała 
stanów  królestwa  tudzież  szczegól- 
nych jego  członków,  w  zupełności 
dochowywane  i  potwierdzone  będą; 
&  gdyby  się  zdajo,  iż  tego  potrze- 
ba dla  którejbądź  z  części  Królestwa, 
to  nawet  powiększone  zostaną.  Urzęda 
tak  duchowne  jako  i  świeckie,  wedle 
ustaw  i  zwyczajów  Królestwa,  żadnym 
cudzoziemcom,  lecz  jedynie  urodzo- 
nym krajowcom  polskim  i  litewskim 
wedle  zwyczaju  rozdzielane  będą  i  na- 
dawane, jak  to  dotychczas  Cesarz  Je- 
gomość czynił  w  Węgrzech  i  Cze- 
chach, gdzie  cudzoziemcy  do  żadnych 
wcale  urzędów  (wyjąwszy  wojsko- 
wych w  Węgrzech,  gdzie  nie  można 
zupełnie  wyłączać  ludzi  z  innych  na- 
rodów, ponieważ  posiłki  z  tychże  są  ko- 
niecznie Cesarzowi  Jegomości  do  obro- 
ny rzeczonego  kraju  potrzebne)  nie 
są  wcale  przypuszczanymi.  Gdyby- 
ście wszelako  względem  tych  i  in- 
nych artykułów,  które  wolą  jest  wa- 
szą, aby  arcyksiąże  Ernest  zostawszy 
obrany  królem  zachował,  nowe  pra- 
wa stanowić  zechcieli,  będzie  wam  to 
dozwolono;  Najjaśniejszy  zaś  arcy- 
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dax  ątmeeunąue   promiserit  sancte 
adimplebit. 

Cumque  regno  huic  graves  jam  diu 
tam  de  Prussia  quam  LiYonia  con- 
troYereiae  cum  Sacro  Imperio  inter- 
cesserint,  ac  eae  quidem  tales  sint,  ut 
nisi  eas  sopiendi  idcirco  rationesiDYe* 
ii]aiitur,gravissimis  aliguando  motibus 
causam  atque  materiam  submiaistrare 
poBsint,  Caesarea  Majestas  piane  confi- 
dit|  archiduce  Ernesto  in  Poloniae  re- 
gem  electo,  controversias  istas  com- 
ponendi  opportuna  aligua  media  io- 
yentum  iri.Quam  ad  rem  Majestas  ejus 
omnem  suam  operam  atque  studium 
impendet,  idque  se  effecturum  sperat, 
atsublatis  quibuscunquesimultatibus, 
quae  ob  easdem  controyersias  inter 
Sacrum  Imperium  vel  saltem  nunnul- 
los  ejusdem  principes  et  Polomae  re- 
gnnm  hactenus  exiterint,  noi^  solum 
nihil  amplius  periculi,  sed  et  iis,  de 
quibu8  dizimus,  necessitatis  casibus 
ex  eodem  Sacro  Imperio  non  parum 
nobis  praesidii  atque  auxilii  expectan- 
dum  sit.  Eodem  modo  MajesŁatiSuae 
curae  erit,  ut  Narvicae  navigationis 
negotium  cum  Serenissimo  Daniae  re- 
ge  ac  ciyitatibus  maritimis  per  oppor- 
tuna media  componi  ac  70.  Germaniae 
civitatum  maritimarum,  quas  yulgo 
Wasser  Stadte  yocant,  societas  restitui 
queat  Atque  insuper  se  cum  Serenis- 
simo Hispaniarum  regeCatholico  omni 
majori  studio  in  id  acturum  offert,  ut 
de  Barensis  ducatus  et  Rosanensis, 
principalibus  negotiis,  nec  non  redditi- 
bus  Neapolitanis ,  Poloniae  regno  ae- 
quis  rationibus  satis  fiat  Nec  dubi- 
tat  bano  intercessionem  neque  ope- 


książę  cokolwiekby  przyrzekł,  naj- 
święciej  dotrzyma. 

Poniewai  zaś  od  dawnych  już  cza- 
sów między  tern  królestwem  i  świę- 
tem państwem  Prussy  i  Inflanty  sta- 
ły się  tak  wielkich  zatargów  powo- 
dem, iż  jeżeliby  one  właściwym  spo- 
sobem uśmierzone  nie  były,  mogą  się 
kiedyś  przyczynić  do  wielkich  zabu*- 
rżeń,  przeto  Cesarz  Jmośó  ma  pewną 
nadzieję,  że  przez  obranie  arcyksięcia 
Ernesta  na  króla  polskiego  wynajdą 
się  stosowne  środki  do  załatwieąia 
tych  sporów;  w  czem  Cesarz  Jegomość 
ze  swej  strony  dołoży  wszelkiego  sta- 
rania i  uailności,  i  spodziewa  się,  że 
usunąwszy  wszelkie  waśni,  jakie  z  po- 
wodu rzeczonych  sporów  między 
świętem  państwem,  czyli  raczej  nie- 
którymi jego  książęty,  a  królestwem 
polskiem  dotąd  zachodziły,  nietylko 
żadne  niebezpieczeństwo  z  tej  stro- 
ny wam  zagrażać  nie  będzie,  lecz  na- 
wet w  razach  potrzeby,  o  któryche- 
śmy  wspomnieli,  nie  małej  obrony 
i  pomocy  od  świętego  państwa  bę- 
dziecie się  mogli  spodziewać.  Takoż 
Cesarz  Jegomość  będzie  się  starał  sto- 
sownemi  środkami  załatwić  z  Najjar 
śnfejszym  królem  duńskim  i  nadmor- 
skiemi  miastami  sprawę  dotyczącą 
żeglugi  po  Narwie, tudzież  przywrócić 
związek  między  siedmdziesięcią  nie- 
mieckiemi  nadmorskiemi  miastami, 
pospolicie  Wasser  Stadte  zwanemi. 
Nadto  przyrzeka  u  Najjaśniejszego 
króla  hiszpańskiego  wszelkiej  usilno- 
ści  dołożyć,  aby  co  się  tyczy  spraw 
księztwa  Baru  i  Różańskiego,  tudzież 

summ  NeapolitaAtikiGh  królestwu  te- 
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ram  apud  patraelem,  patrem ,  et  ge- 
nerum  baud  sine  fructu  fore.  Quod 
si  etiam  vobis  non  displicuerit,  Ma-, 
jestas  Saa  eundem  Serenissimum  Hi- 
spaniarum  regem  ad  foedus  cum  Po- 
loniae  regno  ineundum  ac  ferehda 
terra  marique  auiilia  inducere  stu- 
debit 

Ad  haec  Serenissimus  archidus 
Ernestus  offert  se  in  recuperandis  iis 
locis  et  dominiis,  quae  per  Moschum 
Poloniae  regno  erepta  sunt,  nihi] 
laboris  vel  studii  praetermissurum, 
seque  hac  in  parte  nihil  minus 
quam  alium  quempiam  praestiturum 
piane  confidit  Nec  videmus  sanę 
quid  alius  quispiam  ulterius  quam  Se- 
renitas  Sua  hoc  loci  praestare  vel  et 
jam  poUiceri  possit  Insuper  praeter 
mutuam  iUam  amicitiam,  concordiam 
bonam,  vicinitatem,  ac  animorum  be- 
nevolentiam,  quam  in  hac  electione 
inter  Poloniam  et  Majestatis  Suae 
regna  et  dominia  conservatum  iri 
dictum  est,  pacta  quoque  ac  foedera, 
quae  Hungaria  et  Bohemia  cum  Po- 
loniae regno  habent,  firmabuntur  ac 
stabilientur,  commercia  insuper  et  ne- 
gotiatio,  quac  hucusque  neutri  regno 
incommoda  vel  inutilia  fuerunt,  plu- 
rimum  promovebuntur. 

£a  vero  pacta  et  foedera,  quae  vo- 
bis  cum  Turcarum  imperatore  sunt, 
archidux  Ernestus  non  solum  obser- 
yabit,  verum  etiam,  si  opus  sit,  reno- 
vabit,  nec  usurus  est  bello  in  Hunga* 
ria  contra  Turcas  Poloniae  et  Łithua- 
niae  yiribus,vobi8  invitis,quemadmo- 
dom  etiam  alias  ex  arbitrio  ordinum 


mu  w  słuszny  sposób  zadosyć  uczy- 
niono, nie  wątpiąc,  że  to  usiłowanie 
i  wstawienie  się  u  stryjecznego  brata 
i  zięcia  bezskutecznem  nie  będzie. 
A  nawet  gdyby  się  wam  spodobało, 
Jego  Ces.  Moś<5  będzie  usiłował  skło- 
nić tegoż  Najjjaśn.  hiszpańskiego 
króla  do  przymierza  z  wami  i  niesie- 
nia wam  pomocy  na  lądzie  i  morzu. 

Przytem  Najjaśniejszy  arcyksiążę 
Ernest  przyrzeka,  że  dla  odzyskania 
krajów,  które  Moskwa  oderwała  od 
Polski,  żadnej  pracy  i  usiłowań  doło- 
żyć nie  zaniedba,  ufając  mocno,  że 
nikt  w  tym  względzie  więcej  od  nie- 
go uczynić  nie  może.  I  zaiste  nie  wi- 
dzimy nikogo,  coby<  wtej  rzeczy  mógł 
nietylko  więcej  dokazać,  lecz  nawet 
przyrzekać.  Nadto  prócz  tych  sto- 
sunków wzajemnej  przyjaźni,  zgody, 
sąsiedztwa  i  przychylności,  które,  ja- 
keśmy powiedzieli,  między  Polską  tu- 
dzież królestwy  i  posiadłościami  Ce- 
sarza Jegomości  przez  obiór  takowy 
wzmocnione  zostaną,  utwierdzą  się 
także  i  uti*wa]ą  ugody  i  przymierza 
między  Polską  a  królestwami  Wę- 
gier i  Czech  zachodzące.  Prócz  tego 
handel  i  kupiectwo,  które  dla  obojga 
tych  państw  nie  mało  już  dotąd  ko- 
rzyści i  pożytków  przyniosły,  wiele 
posunięte  zostaną. 

Ugody  zaś  i  przymierza,  które  ma- 
cie z  Cesarzem  Tureckim,  nietylko 
arcyksiążę  Ernest  będzie  dochowywał, 
lecz  nawet  w  razie  potrzeby  one  od- 
nowi: takoż  w  Węgrzech  do  wojny 
przeciw  Turkom,  bez  pozwolenia  wa- 
szego, wojsk  polskich  albo  litewsldch 
używać  nie  będzie,  jako  i  zawsze 
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et  stataum  bello  vel  paci  8tude))it. 
Caesarea  autem  Majestas  erga  filium 
auum  Ernestom  tura  ob  paternac  pie- 
tatis  officiam  sanctissimumgue  aiTec^ 
tom,  tum  ob  singularem  obsegucntis- 
simi  filii  soi  probitatem  ejusdemquc 
miram,  virtutum  majorum  suorum  imi- 
tationem  ila  se  benigne  Iiberaliterque 
praebebit,  ot  omnes  homines  intelli- 
gant,  quod  tam  chari  et  tam  multis 
de  caasis  grati  ac  praejucundi  filii 
condecentem  rationem  habuerit,  eun- 
demqae  non  iodotatum  a  8e  dimi- 
serit. 


Atqoe  ot  ad  privatos  quoque  hujus 
electionis  commoda  aliqua  redundent, 
Majestas  Sua  centom  adolescentes 
nobiles  Polonos  et  Lithuanos,  vel  plu- 
res  etiam  suis  sumptibus  sustentabit 
Yiennae,  vel  alibi  in  Germania,  Ita- 
lia, Gallia,  Hispania  et  in  aulis  prin- 
cipom,  pro  commoditate  et  ingenio 
cu)usquam  adolescentb,  ut  in  linguis, 
Nberalibus  disciplinis  et  militaribus 
artibos  a  prima  juventute  exercean- 
tur.  Praeterea  Majestas  Sua  ejusdem- 
qoe  filius  Serenissimus  Rudolphus 
Hongariae  rex,  ad  tempora  vitae  ar- 
chiducis  Ernesti  concessori  sunt  libe- 
ram  facoltatem  dominis  Polonis  et 
Lithuanis  eiportandi  vinum  ex  Hun- 
garia  absqoe  vectiga]ium  persolutiouc. 

Serenissimus  autem  archidux  Er- 
nestas  habiturus  est  in  aula  sua  offi- 
ciales  et  consiliarios  Polonos  et  Li- 
tbuanos,  cum  certo  et  honesto  salla- 
rio  aliquot  millium  florenorum  ad  evi- 
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stosownie  tylko  do  woli  stanów  bę- 
dzie miał  na  celu  pokój  albo  wojnę. 
A  Cesarz  Jegomość  znowu  dla  świę- 
tego ojcowskiego  obowiązku  miłości 
i  przywiązania,  tudzież  dla  szczegól- 
niejszej zacności  i  godnych  podzi- 
wienia  przymiotów  wielce  mu  ule- 
głego i  postępującego  śladami  swo- 
ich przodków  syna ,  tak  się  z  m'm 
przychylnie  i  wspaniale  obejdzie, 
iż  wszyscy  poznają,  że  tak  drogi 
i  z  wielu  przyczyn  Jego  Cesarskiój 
Mości  miły  i  przyjemny  syn  stoso- 
wnych o  ojca  swego  ożywając  wzglę- 
dów, bez  odpowiedniego  uposażenia 
puszczonym  nie  został. 

Nadto  żeby  i  prywatni  z  rzeczo- 
nego obioru  korzystać  mogli.  Cesarz 
Jegomość  w  Wiedniu  lub  indziej 
w  Niemczech,  Włoszech,  Francyi, 
Hiszpanii  i  na  dworach  książąt  wła- 
snym kosztem  będzie  utrzymywał 
stu  lub  więcój  szlachetnego  rodu 
młodzieńców  z  Polski  i  Litwy,  ażeby 
od  pierwszej  zaraz  młodości ,  stoso- 
wnie do  zdolności  i  usposobienia 
każdego,  ćwiczyli  się  w  językach, 
w  naukach  wyzwolonych  i  wojennej 
sztuce.  Prócz  tego  Cesarz  Jegomość, 
tudzież  syn  jego  Rudolf  Najjaśniej- 
szy król  węgierski,  przez  ciąg  życia 
arcyksięcia  Ernesta  dozwolą  panom 
polskim  i  litewskun  bez  opłacania  ceł 
wino  z  Węgier  sprowadzać. 

Dla  uniknieniazaśprzeniewierstwa, 
i  dla  spieszniejszego  zaspokajania 
próśb  swoich  poddanych.  Najjaśniej- 
szy arcyksiążę  Ernest  będzie  misi  na 
dworze  swym  urzędników  i  radców 
polskich  tudzież  litewskich  z  pewną 
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tandas  corruptioiies,  et  ut  maturiua 
expediantar  suppIicaDtiam  causae. 

CunQique  gens  Polonica  fortissima 
sit  et  bellicosissima,  ac  nobilium  ope- 
ra in  magnis  et  praecipius  militaribus 
oCficiis  reipublicae  christiaaae  usui 
esse  possit,  Caesareae  Majestati  curac 
erit,  ut  non  solum  in  regnis  suis  no- 
bilium  Polonorum  virtute  ulatur,  ve- 
rum  etiam  apud  Serenissimuia  His- 
paniarum  regem  ad  amplissima  mili- 
taria munera  ao  honoriiica  opimaque 
stipendia  eosdem  provehat  Ac  deni- 
que  tam  Majestas  Sua  quam  Sere- 
nissimus  ejus  filius  Hangariae  rox 
offert  se  et  in  aliie  omnibus,  quae  ad 
yestra  et  incliti  hujus  Polonici  regni 
commoda,  dignitatem  et  defensionem 
pertinebunt,  archidaci  Ernesto  filio 
et  fratri  suo,  nec  non  vobis  omnibus 
etsingulis,  ac  ipsi  regno  Dunquam 
esse  defuturos.  Hisque  omnibus  non 
solam  Caesarea  Majestas  idemque  Se- 
renissimus  archiduK  Ernestus  se  pro 
eo  qi)o  in  omnibus  suis  actionibus 
yersari  consueyerunt  candore  atque 
integritate  plene  satisfacturos  poUi- 
oentur,  sed  et  nobis  ad  Majestatem 
et  Serenitatem  Eorum  de  iis,  quae  ad 
hanc  electionem  necessaria  fuerint,  in 
amplissima  forma  obligandam  et  ob- 
stringendam  specialia  mandata  dede- 
sunt,  suo  tempore  vel  quandocunque 
vobis  opportunum  videbitur  produ- 
ceada.  Et  haec  sunt  quae  Caesarea 
Majestas  Suo  et  Serenissimi  archiducis 
nomine*  offert  Jam  vero  si  quis  exi- 
stimet  easdem  conditiones,  nempe  Pru- 
thenici  et  Łiyonici  negotii  compositio- 
aem,  Naryicae  nayigationis  sublatio- 


i  przyzwoitą  płąg|  Mlbl  ifmfiS  9^^ 
tych. 

Poniewai  zań  naród  Polski  wielce 
jest  waleczny  i  dzielny,  a  pomoc  szla- 
chty w  ważniejszych  wojennych  spra- 
wach dla  całego  chrześciaiistw^  Uży- 
teczną być  może,  przeto  Cesarz  Je- 
gomość nietyiko  w  swoich  puistwach 
męztwa  polskiej  szlachty  fsażywać 
będzie,  lecz  nadto  u  Najjaśniejszego 
króla  hiszpańskiego  na  najzacniej- 
sze, Qajzaszczytni^0z^  i  najzysko- 
wniejsze wojskowe  godności  i  ^to^ 
pnie  będzie  ją  wynosił.  Dalej  ^ 
Cesarz  Jegomość  jakoteż  Najjaśniejszy 
król  węgierski  syn  jego  ofiarują  się 
także  i  w  innych  rzechaclji,  wa«aej,tu- 
/  dzieitego  Królestwa  Polskiego  kor^y*- 
ści,  znaczenia  i  obrony  dotyczących, 
ani  ąrcyksięcia  Ei^esta  syiią  ir(»rata 
swego,  ani  was  wszystkich  w  ogóle 
lub  któregobądć  w  szczególność  9fd 
całego  wreszcie  KrólestWia  oiigdy  nie 
opuszczać.  Temu  wszystjdesou  Cesarz 
Jegomość  i  tenże  arcyksi^g  jEmeat 
ze  zwykłą  sobie  szczerością  i  uzetal- 
nością  nietyiko  przyrzekają  ziąjzu- 
pelniej  zadosyć  uczynić,  lecz  nadto 
żeby  tern  iciślej  i  święciej  fcobo- 
wiązać  się  względem  wszystkiego, 
co  do  tego  obioru  potrzebnem  być 
może,  dali  nam  szczególniejsze  zle- 
cenia, które  w  właściwym  czasie,  lub 
kiedy  za  stosowne  uznacie,  okażemy. 
Otóż  jest  co  Cesarz  Jegomość  swo- 
jem  i  arcyksięcia  imieniem  wa^l  prze- 
łożyć polecił.  Ktoby  sądził,  że  inni  ta- 
kież mogą  wam  podać  warunki,  .mia- 
nowicie co  do  załatwienia  pniskiąj 
i  infiantskiój  sprawy,  zniesienia  że- 
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liem,  ac  mśris  iffius  dominium,  nec 
non  śoći^tath  70  ilhiritm  civitatam  ma- 
iltiińiiramrdfititationem^ab  iisqiioqu6 
praestari  posse,  Is  profecto,  si  tern 
Katic  diligenter  et  acourate  perpende- 
nt,  repetiet  neminem  christiatioruila 
principnm  ea  negótia  commodius  et 
efIBcatius  ad  eum  gtiem  deaideratis  ef- 
ftctum  dedncere  posse,  ąnam  Caesa- 
reara  Majestatem,  (mm  non  modo  ve- 
rishmle  sit,  Majestatem  Suam  afmd  Sa- 
cri  tmperii  Electores  aIiosque  princi- 
pes  et  status  cititatesąue  maritimas 
authoritate  pltts  valere,quam  ąuispiam 
alias  sibi  polliceri  queat,  sed  et  istod 
certum  sit,  ut  malime  iidem  status  ac 
clvitates  maritimae  de  hujusmodi  ar- 
ticuliB  aIiquos  tractatus  inire  yelint, 
id  Majestate  Sua  inscia  ac  invita  nullo 
modo  fieri  posse.  t>e  Serenissimo  His- 
paniarum  rege,  qui  et  ipse,  quod  ad 
HT)lsatiafe  dtićatuiń  Sacri  fmperii  prin- 
cepb  est,  ać  illud  recognoscit  Majestas 
ejus,  iii  his,  quae  Serenitatem  Suam 
concerńunt,  non  minorem  Majcstati 
Suae  gratificaadi  promptitudinem  ex- 
pećtat  quam  alii  fortasse  sibi  poili- 
cfentur.  Quod  vero  ad  Barćnsem  du- 
catum  et  Rosanensein  principatum 
attinet,  quis  credat  Serenissimum  EBs- 
paniarum  regem  alteri  cułpiam  potius 
quam  Caesareae  Majestati  eju8demque 
filils  cfaarissimis  tam  multiplicibus 
arcfis8imi8qae  sanguinis  ert  aifinitatis 
vincuBs  conjunctrssimis  vel  !is  vel  ali- 
is  qmbusct]nque  In  rebus,  quae  ad  in- 
cHtnm  Poloniae  regnum  pertinebunt, 
grati&catutum,  ac  fiCfń  majorem  tam 
arctiss^maeillius  necessitudiniset  pro- 
pihifątiftatiB  (fania  mtitaaid,  sincetae 


glugi  po  Narwi,  panowania  nad  mo- 
rzem, wreszcie  przywrócenia  cnego 
siedmdziesięciu  miast  nadmorskich 
związku,  ten  dokładniej  rzecz  i  głę- 
biej zważywszy  przekona  się,  że  ża^ 
den  z  Chrześciańskich  książąt  rze- 
czonych spraw  łatwiej  i  skuteczniej 
do  pożądanego  końca  doprowadzić 
nie  zdoła,  jak  Cesarz  Jegomość;  nie- 
tylko  bowiem  jest  prawdopodobne, 
że  Jego  Cesarska  Mość  u  elektorów 
Świętego  Państwa  tudzież  innych 
książąt,  stanów  i  miast  nadmorskich 
większe  ma  znaczenie,  niżby  ktokol- 
wiek inny  mógł  sobie  pochlebiać,  lecz 
i  to  jeszcze  pewna,  że  chociażby  rze- 
czone stany  i  miasta  madmorskie  naj- 
silniej pragnęły  wejść  w  jakie  mno- 
wy  pod  względem  rzeczonych  arty- 
kułów, wszelako  bez  wiedzy  i  woli 
Cesarza  Jegomości  w  żaden  sposób 
nie  może  to  mieć  miejsca.  Takoż  od 
Najjaśniejszego  Hiszpańskiego  Króla, 
który  ze  względu  na  księztwo  Alzacyi 
jest  księciem  Świętego  Państwa  Rzym- 
skiego, i  sam  to  uznaje.  Cesarz  Jego- 
mość we  wśzystkiem  co  się  Jego  Wy- 
sokości dotyczy,  daleko  większej  dla 
siebie  uległości  oczekiwać  niż  ktoś 
inny  jej  sobie  obiecywać  może.  Co 
zaś  do  księztwa  Baru  i  Różań- 
skiego się  tyczy,  któż  pomyśli  aby 
Najjaśniejszy  Król  Hiszpański  w  tych 
lub  innych  rzeczach  odnoszących 
srę  do  tego  przezacnego  królestwa, 
więcój  był  gotowym  dla  kogoś  inne- 
go uczynić,  niżeli  dla  Cesarza  Je^ 
gotności  i  Jego  najukochańszych  sy- 
nów, którzy  tak  licznemi  i  ścislemi 
krwi  i  pokrewieństwa   węzłami  są 
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veniequ6  suae  et  constantis  amici- 
tiae  rationem  esse  habitunim.  Verum 
dixerit  aliguis  ex  competitoribus  aliis 
bujtts  regni,  nulla  existere  cam  Yici- 
nis  PolonJae  regno  nationibus  dissi- 
dia,  Dulla  odia,  vel  controversias,  esse 
pacem  perpetuam  cum  Turcarum 
priBcipe,  et  Yalachyae  cossionem  foro, 
Caesarea  Majestas  facile  credit,  cum 
longius  a  Polonia  absit,  atque  ob  id 
cum  yicinis  eidem  nationibus  ipsis  his 
in  locis  haud  multum  rei  esse  potue- 
rit,  nihil  quoqne  dissidii  illis  hactenus 
cum  iisdem  nationibus  fuisse.  Atque 
nec  ullius  controversiae,  quae  cum 
quoque  vicinarum  nationum  princi- 
pe  vel  statu  hoc  tempore  ipsi  inter- 
cedant  ac  hostilitatem  aliquam  sa- 
piat,  sibi  consciam  esse  arbitramur 
Caesaream  Majestatem  Suam.  Nam 
ad  memoratum  Turcarum  impera- 
tore  quod  attinet,  vobis  haud  igno- 
tum  est  jam  pridem  octennales  indu* 
cias  cum  illo  pepegisse.  Eae  vcro  non 
modo  in  hodiernum  usque  diem  ultro 
ultroque  observatae  sunt,  verum 
etiam  earundem  induciarum,  quarum 
annus  quintus  vix  dum  integre  prae- 
tent,  prorogationem  (si  ita  rebus  ex- 
pedire  Caesaream  Majestatem  duxe- 
rit)  a  Turcis  haud  difficulter  locum 
datum  iri  arbitramur,  adeoque  ex 
his  et  aliis  nonnullis  causis  facile  fie- 
ri  poterit,  ut  Majestati  Suae,  praeser- 
tim  Serenissimo  archiduci  Ernesto, 
cum  iisdem  Turcis  aequa,  firma  ac 
diutuma  pax  sit,  ncc  quam  si  alius 
ąuispiam  in  regem  electus  fuorit  Po- 
loniae  regnum  infestis  armis  peiitu- 
ros,  si  sciant,  abrupta  cum  eodem  pa* 


z  nim  połączeni,  tudzież,  aby  nie 
przywiązywał  większej  wagi  do  tak 
ścisłych  stosunków  i  związków,  jako- 
tóż  do  wzajemnej ,  szczerej,  prawdzi- 
wej i  stałej  przyja^i.  Lecz  może  któ- 
ry ze  współzawodników  oto  Królestwo 
powiedzieć,  źe  żadnych  nie  ma  zatar- 
gów, żadnych  waśni  i  sporów  z  są- 
siedniemi  Królestwu  Polskiemu  na- 
rodami, że  w  wiernym  z  Turcyą  zo- 
staje pokoju,  oraz  co  się  ustąpie- 
nia z  Wołoszczyzny  dotyczy;  łatwo 
na  to  Cesarz  Jegomość  się  zgadza,  al- 
bowiem będąc  wielce  od  Polski  odle- 
głym, i  nie  mając  wiele  stosunków  z  są- 
siedniemi  tejże  narodami,  dUtego  do- 
tychczas żadnych  z  niemi  zatargów 
mieć  nie  mógł.  Lecz  jak  sądzimy  i  Ce- 
sarz Jegomość  w  tym  czasie  ku  ża- 
dnemu z  sąsiednich  książąt  i  narodów 
nie  poczuwa  się  wcale  do  waśni  lub 
nieprzyjaźni.  Co  się  bowiem  tyczy  tu- 
reckiego cesarza,  wiadomo  wam  do- 
brze, że  już  dawno  Cesarz  Jegomość 
zawarł  z  nim  ośmioletni  z  obu  stron 
do  dziś  dnia  przestrzegany  rozejm, 
którego  już  rok  piąty  upływa;  lecz 
nadto  sądzimy,  źe  (gdyby  Cesarz 
Jegomość  za  stosowne  to  uznał)  ła- 
two przyjdzie  skłonić  Turcyą  do 
przedhiżenia  onego,  a  z  tych  przeto 
i  innych  powodów  między  Cesarzem 
Jegomościa,  zwłaszcza  zaś  arcyksię- 
ciem  Ernestem  i  rzeczonymi  Turka- 
mi przyzwoity,  trwały  i  długi  pokój 
bardzo  snadno  utrzymać  się  może, 
i  nie  będą  napadać  na  Królestwo, 
jakby  to  miało  miejsce  w  razie  obioru 
kogo  innego;  wiedząc,  że  zerwawszy 
z  nim  pokój,  Cesarza  też  Jegomości  na 
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ce  Majestatem  quoqae  Suam  in  se 
concitatoros,  ąuin  potiustaDto  firmio-- 
rem  utrinąue  pacem  culturos,  sicąue 
hanc  Serenissimi  archiducis  Ernesti 
eloctionem  longe  plus  momenti  ad 
perpetuam  illam  pacem  allaturam 
esse,  quam  alio  quopiam  electo;  cum 
nemo  non  hactenns,  multifariam  ac 
recenti  quidem  exemplo  neo  sine  ma- 
gno  Christianae  Reipublicae  mało  ex- 
pertus  sit,  quid  alias  Turcicis  illis 
foederibus  quantumvi8  firmissime  ro- 
boratis  fiendum,  nec  de  eo  dubitan- 
dmn  tali  aliquo,  qui  Turcis  gratas  ac 
commodus  sit,  ad  regni  gubernacula 
evecto,  alterutrum  certo  8equuturum 
esse:  ut  scilicet  is  vel  a  Turcarum 
imperio  ac  mętu  prorsus  pendere,  vel 
id  recusans  hoc  ipsi  belli  periculum, 
quod  archiducis  Ernesti  electione  mi- 
nus timendum  fore  ostendimus,  omni 
extemo  auxilio  destitutus  subire  co- 
gatur.  In  utroque,  vos  una  cum  ve- 
stris  privilegiis,  liberatibus,  immuni- 
tatibus  et  juribus,  in  summum  discri- 
men  conjiciamini.  Quod  autem  Turcae 
Yałachia  sua  sponte  cessuri  sunt,  no- 
bis  haud  verisimile  videtur,  neque  sa- 
nę cuiqam,  qui  illorum  naturam  ac 
ingenia  hactenus  nimis  saepe  per- 
specta  non  omnino  incognita  habet, 
dubium  esse  potest,  quin  res  haec  su- 
specta,  anceps,  et  incerta  sit,  cum 
hactenus  imperium  suum  non  minue- 
re  sed  qtiacunque  possint  ^rte  pro- 
ferre  assuetos ,  hunc  bolum  suis  fau- 
cibus  eripi  haud  facile  passuros,  ne 
dum  ultro  ea  provincia  cessuros  esse 
credendum  sit,  nisi  forte  in  eum  finem 
consulto  id  faciant,  ut  sui  voti  com- 


siebie  pobudzą,  tern  stałej  będą  do- 
chowywać obustronnego  pokoju.  A  za- 
tem, że  obiór  Najjaśniejszego  arcy- 
księcia  Ernesta,  daleko  więcej  do  wie- 
cznego pokoju  przyczynić  się  może, 
niż  kiedyby  kto  inny  został  obrany 
królem;  nie  ma  bowiem  takiego,  coby 
dotychczas  wielokrotnie,  a  nawet  ze 
świeżego  przykładu  i  z  wielką  całego 
Chrześciaństwa  klęską  nie  doznał,  co 
znaczą  takowe  z  Turkiem  chociażby 
najświęciej  zatwierdzone  przymierza; 
a  nadto  nie  ma  wątpienia,  że  cho- 
ciażby i  takiego  obrano  króla,  który 
byłby  miłym  i  dogodnym  dla  Turka, 
to  koniecznie  jedna  z  dwóch  rzeczy 
musi  nastąpić:  że  albo  lękając  się 
Turka  zupełnie  będzie  od  niego  zawi- 
sły; albo  nie  chcąc  zgodzić  się  na  to, 
ogołocony  ze  wszelkiej  pomocy,  po 
padnie  w  takież  niebezpieczeństwo ; 
które  wszelako,  jakeśmy  to  już  oka- 
zali, przez  obiór  arcyksięcia  byłoby 
mniej  groźne.  W  obojgu  zaś  razach 
niezmiernie  narazicie  siebie ,  wasze 
przywileje,  wolności,  swobody  i  pra- 
wa. Żeby  zaś  Turcy  dobrowolnie 
mieli  z  Wołoszczyzny  ustąpić,  wcale 
to  nie  zdaje  się  nam  podobne  do 
prawdy,  i  nikt,  komu  ich  chara- 
kter i  nazbyt  już  często  doświad- 
czone usposobienie  jest  dokładnie 
wiadome ,  żadnego  mieć  wątpienia 
nie  może,  iż  ta  rzecz  wielce  podej- 
rzaną jest  i  niepewną,  tudzież,  że 
nawykli  dotąd  nigdy  nie  umniejszać 
ale  raczej  wszelakicmi  sposoby  roz- 
szerzać swe  państwo,  nie  łatwo  taki 
kęs  z  gardła  sobie  wydrzeć  dopuszczą, 
wreszcie  że  nie  można  wierzyć,  aby 
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potes  id  quod  dedenint,  mox  nón  sine 
foenóre  repetant,  ac  vobis  vel  rege 
electórefragaiitibus,  eandem  ditionem 
cum  aliarum  quoqiie  provinciarum 
illi  adjacentium  periculo  armis  inva- 
dant  atque  ocćupeni 


Quae  cum  ita  sińt,  utique  vos,  quo 
rum  est  summa  prudentia  ac  rerum 
usus,  facile  aestimaturos  confidimus, 
a  quo  vobis  non  solum  quavis  neces- 
siiate  iugruente  pliis  praesidii  et  au- 
xilii,  verum  etiam  tam  publice  quam 
privatiiD  majora  cómmoda  expectaD- 
da,  ac  quid  aliorum  competitorum 
piromisdis  tribuendumsit,adeoque  his 
omnibus,  ac  quae  propterea  hoc  incli- 
ti  regni  statum  consideranda  sunt, 
recte  8apientetque  perpensis,  ita  iu- 
dicdiuros  esse.  Quod  etiam  si  com- 
petitores  omnia  ea  quae  offerunt 
praestare  possibile  foret,  nihilominus 
tamen  amplissimo  isb  regno  totique 
reipublicae  christianae,  cujus  illud 
tam  insigne  membrum  est,  longe  po- 
tiora  ac  salubriora  futura  sintea,quiBLe 
Caesaream  Majestatem  Sereuissimum- 
que  ejus  filium  archiducem  Ernestum 
ro  ipsa  integre  ac  sihcere  praestitu- 
ros  esse,  vobis  certo  poUiceri  possu- 
mus.  Ac  proinde  condigna  ratione 
habita,  tum  eorum  omnium,  tum  et 
memoratae  miiltiplicis  arctissimaeque 
necessitudinis,  et  propinquitatis,  ncc 
non  Majestatis  Suae  regnorum,  prae- 
sertim  vero  Bohemiae  cum  Poloniae 
regno  antiquissimae  conjunctionis  (in- 
quibus  utique  łiaud  ullus  alius  prin- 
c^s  vel  uatio  in  toto  orbe  Christiano 


dobrowolnie  ustąpili  rzeczonego  kra- 
ju, chyba  dlatego,  zęby  osiągną- 
wszy cel  swego  życzenia,  w  razie 
gdybyście  wy  albo  obrany  przez 
was  król  sprzeciwiali  się  ich  wi- 
dokom ,  mogli  rzeczoną  posiadłość 
wraz  zprzyleglemi  pro wincyaini  za- 
garnąć. 

A  przeto,  poniewai  rzeczy  w  tako- 
wym znajdują  się  stanie,  ufamy  roz- 
tropności i  doświadczeniu  waszemu, 
że  nietylko  z  łatwością  pojmiecie,  od 
kogo  w  razie  potrzeby  większej  obro- 
ny i  pomocy,  lecz  nadto  tak  prywa- 
tnej, jako  i  publicżnćj  korzyści  spo- 
dziewać Wam  się  wypada,  przy- 
temjaką  wagę  do  obietnic  innych 
wspólubiegaczy  przywiązywać  można, 
tudzież  dobrze  i  mądrze  zważywszy, 
wszystko  na  co  w  podobnym  sta- 
nie tego  przezacnego  królestwa  uwa- 
żać potrzeba,  tak  osądzicie,  iż  chociaż- 
by też  współzawodnicy  nasi  mogli  te- 
go wszystkiego  co  przyrzekają  dopeł- 
nić, wszelako  że  to  co  dla  przezacnego 
tego  królestwa  i  dla  całego  Chrześci- 
aństwa,  którego  ono  tak  znakomitym 
jest  członkiem ,  ważniejszem  i  po- 
żyteczniejszem  będzie,  to  rzetelnie 
i  szczerze  spełni  J.  C.  M.,  tudzież  Naj. 
syn  jego  arcyksiąźę  Ernest,  a  o  czein, 
was  zapewnić  możemy.  A  przeto, 
mając  stosowną  uwagę  na  to  wszyst^ 
ko,  tudzież  na  tak  wiele  ścisłych  sto- 
sunków i  związków,  a  dalej  na  on 
odwieczny  węzeł  łączący  Królestwo 
Polskie  z  państwem  Jego  Cesarskiej 
Mości  zwłaszcza  zaś  z  Czechami  (pod 
którym  względem  żaden  na  świecie 
monarcha  ani  naród  nie  może  iść 
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M»je^toU  3nae  eju?d€i9^(}u/3  filii  et 
rę^i^  compąrari  pgterit)  atijue  lasu- 
per  piraecl^ssiruąruji^ac  tanto  rege 
^ignissimarum  virtutum  et  ^ualita- 
t9ip,  quas  in  Serenissimo  [arcJkiduce 
£ni63to  elucere  ostendimus,  quaeque 
tales  sunt,  ut  nuUi  ąlteri  cedat,  vo9 
ewd^m  paeteiis  quibuacunque  com- 
petitoribus,  in  hac  vestra  futura  eleo 
tiofie ,  parsuaisum  habeutes,  vos  łioc 
pacto  dulcissimae  patriae,  conjugibus 
et  libertis  yestris  totique  reipubUcae 
christianae  optime  consulturos,  an- 
tiqauin  incliti  istius  regni  decus,  di- 
gnitatem,  privilegia,  libertates,  leges, 
consuetadines  et  jura,  sancta,  tecta 
inviolataque  conservaturos,  ac  vete- 
ribns  illifl  Hungariae,  Poloniae  et  Bo- 
henuae  regnorum  pactis  et  foederi- 
bus  finnissime  stabilitis,  quam  ma- 
xime  tranquillo  fiorenteque  ejus  re- 
gni  statu  usuros  esse,  negotiationem 
insuper  et  commercia  mutua  pluri- 
mum  promotum,  contraversias  vero 
quae  regno  isti  cum  Sacro  Imperio 
ejuBdemqae  principibus  aliisve  stati- 
bus,  nec  non  Serenissimis  Hispania- 
rum  et  Daniae  regibus  intercedunt, 
facillime  sopitum  iri,  ac  denique  prae- 
ter  complura  alia  commoda  Yobis  qiio- 
vis  hostilis  necessitatis  casu  longe 
firmiora,  certioraque  praesidia,  quam 
a  quoque  alio  tam  in  propinquo  ex 
Caesarea  Majestatis  Suae  regnis  et 
dominiis,  quam  etiam  ubi  opus  fuerit 
aliunde  praesto  fore.  Quod  superest 
Deum  Optimum  Maximum  iterum 
atque  iterum  ofamus,  ut  mentes  ve- 
stras  ita  gubemet,  quo  in  hac  omnium 
grayissima  deliberatione,  qua  omnes 


w  porównania  z  Ppsaf^ępii  ^f^m- 
^cią,  jego  synajaai  i  państwy)  wreszcie 
na  wielce  znakorffjte  i  gp^i^  tąk  ^iejr 
kiego  króla  pr^ypiiotjr,  ]f^vę  jąkę^iyif 
to  okazali  jaśnieją  w  Naj[jajJnieJMym 
arcyksięciu  Erjąeście,  i  są  t^ikięc^i,  iż 
nikomu  w  nich  nie  uatgpuje,  prz^niqT 
siecie  tegoż  na  przyfiziej  wa920j  elek- 
cyi  po^ad  wszystkich  wspólzftwodi;u- 
ków,  pojmując  dobrze,  iż  przez  to 
dla  drogiej  wara  ojczyzny,  żon,  dzie- 
ci waszych,  tudzież  dla  całego  Ghrze- 
óciaństwa  największy  zapewnicie  po- 
żytek, zachowacie  bez  nadweręże- 
nia, święcie  i  niepogwałcenie  sta- 
rożytną sławę,  godność,  przywileje, 
swobody,  prawa  i  zwyczaje  tego  prze- 
zacnego  Królestwa,  a  utrwaliwszy 
owe  od  wieków  między  królestwrmi 
Węgier,  Polski  i  Czech  zachodzące 
związki  i  przymierza,  uczynicie  stan 
tego  Królestwa  wielce  kwitnącym 
i  najspokojniejszym,  żeglarstwo  i  han- 
del się  wzniosą,  istniejące  między 
tem  Królestwem  a  Świętem  Pań- 
stwem, jego  książęty  i  stanami,  tu- 
dzież Najjaśniejszymi  Hiszpańskim 
i  Duńskim  Królem  zatargi  ustaną, 
wreszcie  prócz  wielu  innych  korzy- 
ści, na  przypadek  jakiego  ze  strony 
nieprzyjaciół  grożącego  wam  niebez- 
pieczeństY/a,  będziecie  mieli  w  pogo- 
towiu od  poblizkich  królestw  i  państw 
Jego  Cesarskiej  Mości,  a  w  razie  po- 
trzeby i  zkądinąd,  daleko  skuteczniej- 
szą i  pewniejszą  obronę,  aniżeli  od 
kogokolwiek  innego.  Zresztą  ustawi- 
cznie Boga  Najwyższego  błagamy, 
aby  w  tych  przeważnych  obradach, 
podczas  których   wszyscy  królowie 
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reges  et  principes  in  vos  oculos  con- 
jectos  habent,  et  vobis  et  uniyerso 
orbi  christiano  quam  maxime  salu- 
taria  consilia  amplexi  esse,  8icque 
omDium  de  vestris  prudentissimis  ja- 
dicus  conceptae  expectationi  respon- 
disse  censeamini. 


i  książęta  mają  na  w|ls  zwrócone  swe 
oczy,  tak  pokierował  umysłami  wa- 
szemi,  żeby  się  okazało,  iż  wedle  po- 
wszectmego  po  waszej  roztropności 
oczekiwania,  najzbawienniejsze  dła 
siebie  i  całego  Chrześciaństwa  wzię- 
liście postanowienie. 


Tę  oracyą  językiem  czeskim  sprawował  pan  z  Rozemberga,  mając  przy 
sobie  towarzysza  w  poselstwie  pana  Sperstinę,  którą  odprawiwszy  dał  ją  na 
piśmie;  pan  Kanclerz  Koronny  dziękował  imieniem  Rzplitój.  A  za  tem  byli 
odprowadzeni  do  Gospody. 
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LEGACYA 

NA  ELEKCYI  KRÓLA  NOWEGO  POLSKIEGO 
WIELKIEGO  KSIĘCIA  LITEWSKIEGO  etc. 

OD  KRÓLA  JEGOMOŚCI  FRANCUZKIEGO  DO  ICHMOŚĆ  PANÓW 
RAD  I  RYCERSTWA  WSZYSTKIEGO  KORONNEGO, 

PRZEZ  JEGOMOŚĆ  KSIĘDZA  JAKA  MONL0KA  GRABIĘ   1   BTSKUPA  WAŁENCKIEOO 
POD   WARSZAWĄ   SPRAWOWANA, 

ROKU  PAj^sKisao  1573  dnia  10  MIESIĄOA  KWIRTNIA. 


Ten  jest  królów  i  wielkich  ksiąiąt  jako  z  przyrodzenia  poddany  sposób 
Mości  panowie,  iż  chociaż  są  róini  obyczajmi,  językiem  idalekością  są- 
siedztwa, a  od  siebie  oddzieleni,  wszakże  je  ona  jednaka  zacność  królew- 
ska i  ten  najwyższy  stopień,  na  którym  bywają  postawieni,  między  sobą 
jednoczy  i  mocnie  złącza,  tak,  iż  jeden  drugiego  nieszczęście  i  upadek  za 
swoje  własną  niefortunę  poczyta,  i  spoinie  lituje  przez  legacye,  listy , 
i  wszelakiem  powinowactwem  ten  tak  zacny  klejnot  królewskiej  uczciwo- 
ści między  sobą  zachowują.  Gdyż  tedy  francuzcy  królowie,  którzy  nietylko 
równo  szli  z  inszemi  pany  chrześciańskimi  i  książęty,  ale  przodek  zawsze 
między  niemi  wiedli ,  króle  polskie  mądre,  pobożne  i  męztwem  sławne, 
jako  to  od  starszych  swych  wiemy,  w  wielkiej  czci  zawsze  mieli  i  wielce 
miłowali,  z  tej  przyczyny  i  król  dzisiejszy  Chrześciaiiski,  król  Jegomość 
firancuzki,  skoro  się  dowiedział  o  śmierci  zacnego  króla  waszego  nieda- 
wno zmarłego,  był  ku  nie  małej  żałości  przywiedziony  tak  dla  Waszmo- 
ściów  wszech,  jako  sam  dla  siebie  z  strony  swej,  iż  mu  króla  powinowa- 
tego przyjaciela  przed  czasem  śmierć  odjęła.  Z  strony  Waszmościów,  iż 
w  tak  tradny  czas  i  z  wielkim  niewczasem  Rzplitej  waszej  z  wami  się 
rozłączył,  bo  król  francuzki  Waszmość  wszem  i  tej  szczęśliwój  Polsce  ca* 

ZbMr  Ptndit.  Tom  m.  15 
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łości  i  od  wszelkiego  złego  przypadka  bezpieczeństwa  wieeznego  wiernie 
życzy  z  tej  przyczyny,  że  między  wszystkiemi  państwy  chrześciańskiemi, 
to  samo  prawie  z  łaski  Bożej  nam  zostało,  ku  odpieraniu  srogicli  i  jado- 
Yritycli  m'eprzyjaciół  i  ku  przekazaniu  mocy  ich;  a  ku  zactiowaniu  tego 
ostatka  chrzeciaństwa ,  jako  najobronniejszy  zamek  i  najbezpieczniejsze 
przedmurze  Q);  i  z  tej  przyczyny  tak  rozumie,  ie  was  i  rzeczy  wasze 
wszyscy  clirześciańscy  panowie  słusznie  ważyć  i  o  Waszmościach  pieczą 
mieć  są  powinni. 

Zkądże  mu  i  to  przyszło,  ie  pewien  będąc  starania  Waszmościów, 
jakobyście  sobie  króla  takiego  obrać  mogli,  któryby  sprawę  Królestwa  na 
się  godnie  wziąć,  a  Rzplitą  ratować  mógł,  chciał  i  on  na  ten  czas  Wasz- 
mości  znacznie  miłość  swą  pokazać  i  serce  otworzyć,  przez  osobę  moje, 
którym  naród  Waszmościów  z  dawna  zawsze  miłował,  i  przez  inszych 
dwu  z  dworu  swego  szlachciców,  z  których  jeden  jest  Jegomość  ksiądz 
Noailles  opat  Instili^  a  drugi  pan  z  Łansaku  szlachetny  rycerz,  zacny 
a  wielkiój  familii,  a  jest  jeden  z  tych,  którzy  królowi  Jegomości  zwykli 
oddawać  posługi  w  osobnym  jego  i  wewnętrznym  pokoju  (^),  i  tę  legacyą 
zupełną  mocą,  którą  na  sobie  niesiemy,  ku  Waszmościom  posłał,  która 
jako  się  spodziewam  i  jest  wedle  czasu  i  Waszmościom  wdzięczna  będzie, 
której  ta  summa  jest* 

Naprzód,  iż  król  Chrześciański  starodawną  przyjaźń  między  Wasz- 
mościami  a  Francuzkim  narodem  nietylko  odnowić  i  w  skutek  przywieść, 
ale  i  jeśliby  się  tó  Waszmościom  zdało  powym  nicgakim  związkiem  po« 
nowić  i  utwierdzić  bardzo  żąda.  \ 

Druga:  gdyby  w  tern  bezkrólewiu  waszem  albo  na  niebezpieczeń- 
stwo albo  na  szkodę  jaką  zkąd  się  na  Waszmościów  zanosiło,  a  w  tern  ra- 
dy i  ratunku  przyjacielskiego  byłoby  Waszmościom  potrzeba,  cokolwiek 
bogactw,  mocy  i  władzy  francuzkiej  stawać  pędzie,  tak  przez  się  jako 
przez  przyjacioły,  abyście  to  za  swe  własne  i  ku  swym  potrzebom  goto- 
we być  rozumieli.  Ostatnia:  jeśli  w  tej  deliberacyi  i  traktaciech  około  obie- 
rania króla  postronne  pany  mianować  będziecie,  abyście  Waszmoście  mię- 
dzy insze  kompetytory,  wdzięcznie  i  przyjaźh*wie  i  brata  Jego  Królewskiej 
Mości  najmilszego  Andegaweńskie,  Borbonskie  i  Alwemeńskie  Książę 
przypuścić  raczyli,  o  to  wielce  prosi.  Te  są  trzy  części  główne  legacyi 
naszój,  które  ja  nie  chytrością  ani  obludnością  albo  cichemi  poselstwy  nie- 
zmyślonemi,  ani  czasowi  dogadzając  onemi  słowy,  nie  usilną  prośbą,  m*e 
płonnemi  obietnicami,  któreby  albo  trudne  były  ku  wykonaniu,  albo  nie* 
podobne,  nie  wypisując  też  skryptów  żadnych  uszczypliwych  między  łudź- 

(1)  propngnacalom;  (*)  in  interiori  et  secretiori  cnbiciilo  insoryire  soleot. 
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miiprzeeiw  innym  espetytorom;  ale  jako  poezciwy  Franeuz,  prosty- 
a  szczery,  prawdziwie,  wiernie  a  otworzyńcie  to  wszystko  Waszmośdom 
wywiodę  i  pokałę.  A  jako  mądrzy  ojcowie,  gdy  córki  swe  za  męie  wy- 
dawają  a  o  majętność  gra  idzie,  naprzód  o  godności  a  cnocie,  urodzenia 
poczeiwem,  potom  a  majętności  się  pytają,  tak  i  ja  naprzód,  co  Waszmo* 
ściom  wiedzióć  i  rozamióó  potrzeba,  o  książęoiu  Jegomość  bracie  królew- 
skim, tójest,  o  narodzie  jego,  o  zacności,  ó  latacli,  o  obyczajach,  o  dowci- 
pie wielkim,  o  biegłości  w  sprawach  wielkich,  o  szczęściu  i  umiejętności 
w  rzeczach  rycerskich ,  potem  jakiego  uczciwego  i  pożytecznego  z  niego 
i  jakiego  ku  dobremu  opatrzeniu  i*zeczy  waszych  pożytku  Waszmościo 
się  nadziewać  po  nim  mają,  jako  może  być  najbrócej  Waszmościom 
przełożę;  abowiem  ani  zdrowie  moje  utrapione,  i  lata  zeszłe  które  mi  da- 
Ićj  więcej  dociskają,  ani  sama  rzecz  ważna  i  jasna  wielkich  słów,  ani  sze- 
TÓkkh  wywodów  będzie  potrzebowała;  tylko  mię  Waszmość  panowie,  któ- 
rym zawdy  Waszmościom  życzliwym  był,  według  zwykłój  ludzkości  na- 
szćj,  łaskawie,  wdzięcznie  a  pilnie  raczcie  słuchać. 

Trzy  rzeczy  ja  największe  w  Rzeczypospolito)  i  sprawach  waszych 
z  wielkiem  podziwieniem  upatruję,  widzę  i  czjrtam,  które  to  sprawują,  że 
Waszmoście  prawie  sami  wolne  obieranie  króla  i  insze  zacne  Bwobody 
i  wolności,  aż  po  dziś  dzień  statecznie  chowacie.  A  insze  narody  albo  nie- 
które z  nich,  które  też  takiej  wolności  przed  tern  używały,  będąc  z  nich 
zdarte  na  ziemię  upadły,  a  jako  zmarłe  ciała  bez  duszy,  tak  one  bez  wol- 
ności poległy;  ktemu  i  to  Waszmościom  wielką  chwałę  czyni,  że  sejmy  wa- 
sze tak  ludne,  na  które  się  tak  wiele  rycerstwa  zjeżdża,  od  onej  zarazy, 
która  i  rzymskie  sejmy  niekiedy  skaziła,  tojest  largicyi  i  podkupstwa  bro- 
nią i  tćm  się  powszechnie  brzydzą,  zkąd  wasz  naród  wielką  sławę  dobro- 
ci, cnoty,  stateczności  u  wszech  ludzi  odnosi;  a  między  temi  rzeczami,  któ- 
re ja  upatruję,  pierwsza  jest  zgoda  od  przodków  Waszmościów,  a  serca 
wasze  prawie  ku  braterstwu  a  jedności  urodzone,  która  to  zgoda  jako  do 
najochędożniejszej  gospody  przyjęta,  długo  Waszmościom  kwitnęła  i  wszy- 
stkie rzeczy  wasze  ku  temu,czegoście  sobie  życzyli,  szczęśliwie  przywiodła. 

Wtóra  rzecz  jest  wdzięczność,  uprzejmość  a  miłość  wasza  przeciw 
krwi  królów  panów  waszych,  że  gdy  przodkowie  wasi  mogli  zawsze  od 
sukcessyi  krew  panów  swoich  odsądzać,  wszakoż  ich  nigdy  od  tego  nie 
odrażali,  ale  na  miejsce  ojców  ich  jakoby  własnymi  dziedzicami  byli  chę- 
tliwie  sadzali ;  która  rzecz  w  całości  wasze  swobody  zachowała,  bo  kró- 
lowie nanowie  wasi  chociażby  byU,  jako  występnymi  chcieli  być,  musiało 
ich  to  zawsze  hamować  i  przy  skromności  a  sprawiedliwości  zatrzymy- 
wać, aby  potomstwu  swemu  nie  zaszkodzili,  widząc  taką  swobodę  koron- 
ną; dlatego  nietylko  ujmy  żadnej  swobody  Waszmościów  nie  czynili,  ale 
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je  i  owszem  rozmnażali  i  naclawali;  zatem  ta  swoboda,  ta  wolaoid,  ta  sła- 
wa przy  Waszmościach  jako  dziedzictwem  zostawą. 

Trzecia  rzecz  jest  wielka  fortana  wasza  w  każdej  sprawie;  abowiem 
wolnie  oni  wszyscy  królowie  od  przodków  waszych  obrani  byli,  którzy 
z  najmoiniejszymi  nieprzyjacioły  koronnymi  wielkie  walki  a  prawie  za- 
wdy  fortunne  wiedli ,  najazdy  wielką  mocą  czynione  bronią  swą  odraiali 
i  szerokie  państwa  onym  odjęte  ica  państwu  naszemu  przyłączyli;  Niemcy, 
Czechy,  Węgry,  Tatary,  Moskwę,  narody  zaprawdę  waleczne  wielokroć 
rozgramiaU,  porażali,  obozów  i  majętności  odbiegać  przymuszali.  A  co  to 
innego  jedno  wielkie  szczęście  wiksze  obierania  i  ugadzania  na  dobre  kró- 
le? które  szczęście  bez  wątpienia  i  teraz  dalibóg  przy  Waszmościach  zo- 
stanie, chocia  nieco  jest  co  waszą  kondycyę  trudniejszą  teraz  czyni  niżli 
za  przodków  waszych,  tojest,  iż  w  takiej  liczbie  kompetytorów  na  wszyst- 
kie się  oglądacie,  aby  za  jednego  obraniem  drudzy  albo  niektórzy  z  nich 
obrażeni  nie  byli. .  Ale  ja  dwiema  słowy,  jeśli  mię  Waszmoście  chcą  słu- 
chać ten  węzeł  Waszmościom  rozwiążę:  jeśli  kompoty torowie  są  przyja- 
ciele Waszmościów,  (a  pewnie  się  wszyscy  i  za  przyjacioły  i  mieć  i  zwać 
chcą)  nie  będzie  ich  to  nic  obrażało,  że  Waszmoście  o  swej  Rzplitej  tak 
radzą,  jako  najlepiej  być  może,  niż  węzełki  rozwiąże  zgoda,  waszej  miłości 
matka  i  najwierniejsza  strażnica.  Ta  jest  szlachetne  rycerstwo,  która  wol- 
ność z  inszych  państw  wygnaną,  gdy  miejsca  indzie  nie  miała,  w  waszej 
Polsce  jako  w  najszlachetniejszym  zamku  i  obronie,  a  prawie  jako  ?07szyst- 
kiego  świata  pałacu,  z  wielką  czcią  i  sławą  narodu  waszego  posadziła 
i  zachowała.  Ta  domy  wasze,  żony,  dziatki,  ta  waszego  imienia  zacność 
dzierży  i  broni,  która  jeśliby  od  was  za  jakim  nieszczęsnym  trafem  ode- 
szła, na  jej  miejsce  wąetby  przyszła  niezgoda,  rozterk  nieprzyjaciel  poko- 
ju domowego,  wczasu  i  szczęścia,  który  jako  zacne  a  wielkie  królestwa, 
miasta,  domy  i  familie,  gdzieindziej  wywraca,  takby  i  was  rozmaitemi 
chęciami  roztargnione  da  wojny  domowej,  bitew,  gwałtów,  krwi  rozlania, 
a  naostatek  i  wywrócenia  przywiódł.  Ale  Pan  Bóg  skieruje  wszystko  ku 
lepszemu,  abowiem  Waszmoście  jakoście  są  mądrymi  i  sławę  swą  pra- 
wdziwie miłujecie,  nie  dopuścicie  sobie  nikomu  targać  ani  z  ręku  wydzie- 
rać tego  najdroższego  klejnotu  waszego.  Ta  wam  drogę  otworzy  do  odda- 
lenia wszelakich  trudności,  ta  wam  zkąd  a  jakiego  pana  wziąć  będziecie 
mieli,  jako  palcem  okaże  i  przed  oczy  położy,  a  żeby  w  rozsądku  Wasz- 
mość  trudności  żadnój  nie  mieli,  ta  też  własności  i  przymioty  Q)  Króla 
Waszmościom  potrzebnego  Waszmościom  pokaże.  A  są  te:  narodu  za- 
cność, starożytna  krew  i  szlachetne  urodzenie,  lata  doskonałe,  obyczaje 

(>)  dotei, 
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Z  przyrodzenia  dobre,  rozum  z  szczęściem  złączony,  w  sprawie  Rzplitej 
ćwiczenie,  i  wychowanie  dobre  i  dzielność,,  a  pochopny  zwyczaj  w  rze- 
czach rycerskich. 

A  jeśliby  który  między  kompetytormi  mógł  być  nalezion,  któryby 
od  Pana  Boga  tak  zacnemi  a  znacznemi  dary  rozumu  i  ciała  być  opatrzeń 
i  ozdobion,  tedy  pewnie  krom  pochlebstwa  mówiąc  jest  książę  Jegomość 
Andegaweński,  którego  ku  obronie  i  zatrzymowaniu  w  pokoju  i  szczęściu 
Królestwa  i  rzplitej  waszej  i  Waszmośeiów  sam  zdaniem  swem  jako  się 
nadziewana  najpożyteczniejszego  i  najpotrzebniejszego  znaleźć  będziecie 
raczyli. 

Ten  bowiem  z  urodzenia  jest  Francuzem,  który  naród  nigdy  z  Wasz- 
mośćmi  żadnych  nieprzyjaźni  sporów,  ani  waśni  nie  wiódł,  i  owszem  dla 
podobnych  obyczajów  wielka  zawdy  była  między  Waszmościami  i  nami 
przyjaźń  i  myśli  złączone.  Szlachcice  polscy  jako  się  zawdy  starają  o  wsze- 
lakie cnoty,  nic  nie  ważąc  sobie  dalekich  a  pracowitych  dróg  i  nakładów, 
z  wielką  chęcią  Francyą  nawiedzali.  Francuzi  także  do  Waszmośeiów  czę- 
sto przyjeżdżali  i  od  Waszmośeiów  zawdy  wdzięcznie  a  ludzko  przyjęci 
bywali;  i  abym  to  króciej  powiedział,  jeśli  idedy  idzie  o  stateczne  zacho- 
wanie praw  w  sprawach  walecznych,  o  sławę,  zacność  szlachectwa  i  o  moc 
rycerskiego  ludu,  wdzięczność  i  ludzkość  narodów,  żadne  narody  na  wszyst^ 
kim  świecia  nie  są  sobie  tak  podobne  we  wszem  jako  jest  francuzki  z  polskim. 

Abowiem  rzplita  wasza  chwalebnómi  prawy  ugruntowana  i  posta- 
nowiona będąc,  długo  sławna  i  w  swym  stanie  szczęśliwie  zachowana  była. 
Francya  także  dla  zachowania  sprawiedliwości,  u  obcych  narodów,  zawdy 
w  wielkiej  wadze  była  miana,  tak  za  czasów  Druidów,  gdy  Francyą  rządzili, 
jnko  tóż  i  za  czasów  pośledniejszych,  gdy  wiarę  chrześciańską  pYzyjęła 
i  parlamenty  w  niej  są  postanowione,  a  prawie  od  Boga  naszym  przodkom 
są  dane,  aby  z  krółmi  było  wolno  przed  niemi  i  najuboższemu,  a  zwłaszcza 
narodu  szlacheckiego  ludziom  prawym,  postępować  i  czynić.  Jakoż  król 
nasz  przed  parlamenty  od  tych,  którzy  krzywdę  mają,  może  być  pociągnion 
i  w  wielkich  sprawach  cząstokroć  bywa  przekonywan.  Zkąd  rozumiem,  że 
to  sobie  otrzymali,  iż  o  parlamencie  paryzkim  postronni  panowie  dobrze 
rozumiejąc,  gdy  mieli  sprawy  jakie,  które  potńsebowały  nauki  prawnej,  ro- 
zeznania prawa  a  całego  i  zdrowego  sądu,  udawali  się  do  niego  jako  pod 
świętą  osłonę.  TaŁ  uczynił  Fryderyk  wtóry  z  Inocencyuszem  czwartym, 
graf  namurceński  z  Karłem  Walezym,  Filip  książę*  Tarenty  z  książęciem 
burgundzkiem,  książę  lotaryńskie,  z  Widonem  Kastiolenetem  siostrzankiem 
swoim,  tak  Delfin  z  książęciem  Sabaudii,  tak  i  król  Kastylii  z  królem  por- 
tugalskim, ci  wszyscy  i  innych  wiele,  których  folgcgąc  czasowi  opuszczam, 
mając  kontrowersye  między  sobą,  przed  sądem  się  paryskim  prawowaU« 
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A  joflzcze  jest  rzecz  osobna ,  która  nas  z  wami  bardzo  jednoczyć  musi, 
sława  męztwem  i  wojnami  nabyta,  która  nam  i  wam  jest  społeczn^^  bo 
narodowi  waszemu  ani  na  animusach,  ani  na  mocy,  ani  na  sławnych  spra- 
wacłi  nigdy  nie  scliodzilo,  jedno  na  skryptorzecłi,  którzyby  byli  pisali  for- 
taone  wielkie  a  dzielne  sprawy  wasze.  Ale  od  cudzoziemskich  slo^ptorów 
pierwej  niźli  od  waszych  wiem  to  pewnie,  że  przodkowie  wasi  Istną,  Illi- 
ryk,  Dalmacyą,  Kroacyą,  Miśnią,  Węgry,  Czechy,  Ruś  i  wielką  częśó  Nie- 
miec zwycięztwem  posiadali  i  otrzymywali,  rzymskie  załogi  wypędziwszy. 
Wy  też  zaś,  przy  których  ta  szeroka  prowincya,  która  potom  Polską  na- 
zwaną została,  tak  wielą  ustawioznemi  walkami  i  krwawemi  zwycięztwy 
przyłączywszy  wiele  prowincyj  ku  granicom  swym,  wielką  w  rzeczach 
walecznych  sławę  sobie  otrzymali.  A  także  tóż  i  Francuzi,  którzy  w  tej 
mierze  są  wam  podobni,  przed  2,000  lat  Azyl  mniejszej  i  Europy  prawie 
wszyscy  mieczem  a  bronią  swą  dostali;  i  aby  ich  zwycięztw  znaki  i  świa- 
dectwa jakie  zostały,  prowincyom  dostanym  Q)  imiona  irancuzkie  dali, 
jako  Galacya,  która  jest  w  Azyi,  Gallia  Cisalpina  która  we  Włoszech,  Por- 
tugalia, Galliberia,  Galicya  w  Hiszpanii,  Komwalia  w  Anglii,  Westfalia 
w  Niemczech.  Te  wszystkie  zacne  prowincye  też  ztąd  przodek  wzięły, 
i  do  tego  czasu  imiona  a  przezwiska  mają.  Pod  Karłem,  pod  tym  Wielkim 
i  pod  Ludwikiem  którego  Pobożnym  zwano,  i  za  ich  potomków,  Hiszpania, 
Niemcy,  Czechy,  Węgry  i  wszystkie  ziemie  Włoskie  do  posłuszeństwa 
królów  swoich  przywiodły;  pod  Walezymi  zaś,  z  których  familii  jest  ksią- 
żę Jegomość  Andegaweński,  narodom  wszem  którekolwiek  jedno  były  ja- 
kiój  sławy,  królowie  zacni  i  sławni  od  Francuzów,  co  jest  rzecz  pewna  byli 
dawani:  króla  miała  Hiszpania  Alfonsa,  Rajmunda  hrabie  Tolozańsidego 
syna;  miała  Anglia  od  500  lat  ze  Francyi  króle:  naprzód  Wilhelma  ksią- 
żęcia  Normanów,  Stefana  hrabię  na  Blezach ,  od  którego  trwała  sukces- 
sya  aż  do  Henryka  wtórego,  którego  potomstwo  aż  do  naszych  czasów 
szczęśliwie  w  Anglii  panowało.  Neapolitani,  Węgrzy  i  Waszmośde  też  ze 
Francyi  króla  mieli.  Cesarstwo  Neapolitańskie  60  lat  Francuzi  sprawo- 
wali. Syria,  Palestyna,  Jeruzalem  i  królestwoi  w  Cypryi,  królowie  Fran- 
cuzcy  od  Turków  i  Maurów  wybawiwszy,  100  lat  dzierzeli.  Jezdnych  wa- 
szych, zacni  rycerze,'  co  wam  każdy  przyznać  musi,  jest  i  liczba  i  moc 
większa  niźli  którego  innego  narodu;  jako  tóż  i  Francuzowie  zawdy  roie- 
wdi  zolnierzów  jezdnych  dosyć  zacnych  i  mocnych,  o  czóm  siła  przykła- 
dów dać  mogę  Plutarcha,  z  Appiana,  Polibiusa  i  z  inszych  autorów;  a  wszak- 
że przestanę  na  samem  świadectwie  Hirciój,  który  o  komentarzach  cesar- 
skich, o  walce  afryckiej  tak  pisze:  „wymówić  to  trudno,  jako  80  Francu- 
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zów  jezdnych  porazOi  i  rozgromili  dwa  tysiące  jezdnych -Nomidów^;  acz  mi 
jeszcze  przyszedł  i  świóży  przykład  na  pami^  którego  nie  chcę  zanie* 
chać,  ii  gdy  huiSec  katafraktów  jezdnych  francuzkich,  który  miał  w  sobie 
trzy  tysiące  zbrojnej  szlachty,  był  posłań  na  pomoc  do  Węgier  przeciwko 
Tarkom,  tak  się  wielką  mocą  w  pierwszy  huff  turecki  udali,  iz  więcej  niUi 
przez  30,000  jezdnych  poraili;  ale  gdy  od  towarzystwa  nie  byli  porato* 
wani,  gdy  przyszedł  wtóry  huff  turecki  na  nie,  potykając  się  mężnie,  wszy- 
scy pobici,  jedno  tylko  trzej  uszli.  To  com  powiedział,  żeście  Waszmoście  - 
odemnie  słyszeli,  żałować  tego,  mam  za  to,  posłusznie  nie  będziecie  mogli. 
A  na  te  trzy  rzeczy  zawsze  pamiętać  będziecie  raczyli;  Pierwsza,  iż  fran^^ 
cuzki  naród  Waszmościów  narodowi  był  zawsze  przychylny;  druga,  iż 
jednaką  chwalę  cnoty  i  z  rycerskiego  dzieła  sławę,  ten  obój  naród  zawsze 
odnosił.  Trzecia,  iż  wiele  królów  dobrych  i  cnotliwych  nie  tylko  doma 
miał,  ale  i  inszym  narodom  podawał.  Zacność  urodzenia,  pewienem,  że 
Waszmoście  w  kompetytorzech  potrzebujecie,  abowiem,  którzyście  sławni 
i  z  starszych  i  zacnych  familii  idziecie,  przystoi  wam  króla  mieć  pana  zpa» 
nów  z  zacnej  krwie  i  familii  starożytnej  królewskiej;  bo  inaczej  przyjśćby 
Waszmościom  na  to  zaczasem  musiało,  żeby  w  mniejszem  poważaniu  był 
u  wielu  Waszmościów,  i  postronni  królowie  i  książęta  jak  nieprzyjaciele 
nie  tak  się  na  niego  oglądali,  jakoby  zawołanie  tak  sławnej  korony  po- 
trzebowało, 

A  co  się  dotyczę  książęcia  Jegomości,  nie  Klodowejusza  one  potomki, 
nie  Karola  Wielkiego  ani  Ludwika  Pobożnego,  francuzkie  króle  i  cesarze 
Waszmościom  poddawam,  de  o  Walezyuszów  tylko  familii,  z  której  książę 
Jegomość  idzie  krócićj  Waszmościom  powiem.  Wiele  równych  rzeczy  z  dru- 
gimi zacnymi  książęty,  ma  ta  familia  Walezyuszów;  ale  te  trzy  rzeczy  ma- 
ją osobne  nad  nie,  z  których  są  u  wszystkich  narodów  zacne  i  w  wielkiej 
wadze.  Pierwsza,  iż  wszyscy  królowie  ile  ich  na  świecie,  królom  francuzkim 
od  dwunastu  set  lat  przodek  dawają;  ani  o  tern  przed  10  lat  żadna  kontro- 
wOTsya,  aż  dopiero  czasów  naszych  z  zbytnej  młodości  króla  naszego,  nie 
była.  Druga,  dawność  królestwa;  bo  żadna  familia  tak  długo  królestwa 
z  większą  pochwalą  dobrej  sprawy  nie  rządziła,  jako  ta  Walezyuszów, 
która  już  przez  600  lat  porządną  sukcessyą  panuje  i  Francyą  statecznie 
zachowy wa,  między  takiemi  nawalnościami  tak  możnych  a  wielu  nieprzyja- 
ciół, co  jednak  jest  jeden  znak  osobliwy  łaski  Bożej.  Trzecia,  wielkie  ich 
dobrodziejstwa  i  zachowania  ku  obcym  narodom;  bo  żaden  naród  okrom 
waszego,  któryby  się  w  potrzebach  i  doległościach  swoich  tam  uciekłszy, 
ztamtąd  wielkiój  pomocy  i  ratunku  nie  odniósł.  Walezy  rzymskie  biskupy 
z  miasta  i  stolicy  wyrzucone  po  dwadzieściakroć  zasię  ku  pierwszemu, 
miejscu  przywracali.  Walezy  ehrześcianin  w  Palestjnio,  Syryi,  i^gipcje, 
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Afryce,  od  niewc^rmorskićj  i  tureckiej  często  wybawiali,  hiszpalislnm  kstą-> 
żętom,  gdy  między  własnym  dziedzicem  a  nie  własnym  była  o  królestwo 
wojna,  ratanek  i  pomoc  dawali,  angielskie  króle  wypędzone  zawsze  na 
państwo  wprowadzali;  cesarzowi  konstantynopolitańskiemu  Alexema 
młodszemu,  pomocy  przeciwko  tyranowi  żądającemu,  wielkiem  francuzkiem 
wojskiem  pomogli,  W^rom  przeciwko  Turkom  zacnym  pocztem  ochotnie 
pomagali.  Franciszek  pierwszy,  dziad  dzisiejszego  króla ,  Szkocyę  An- 
glikom odjąwszy,  szkockim  królom  wyswobodził  i  wiernie  przywróciła 
Z  wielkiem  potem  wojskiem  przyjechawszy,  Rzym  od  Hiszpanów  wzięty  i  za- 
palony wydarł  i  od  ciężkiej  niewoli  wybawił  i  Klemensa  papieża  z  więzie- 
nia wywiódł.  Henryk  Wtóry,  książęcia  Jegomości  ojciec,  drugi  raz  Szkocyą 
Anglikom  odjął  i  królewnie  sierocie  w  cale  oddał.  Tenże  gwałtowne  woj- 
sko według  mowy  między  konfederaty  nad  Renem  postawiwszy,  niewolą 
i  strach  ńei  książęta  Rześkie  włożony  odjął,  zaczem  się  im  i  swoboda  i  ser- 
ce, które  im  już  bardzo  mało  zemdlało ,  zasię  ku  pierwszej  władzy  przy- 
wróciło. Oktawian  książę  parmeński  kiedy  mu  było  ojca  a^dradliwie  zabi- 
to i  Placencyą  miasto  we  włoskiej  ziemi  zacne  i  obronne  już  mu  byli 
w  ten  dzień  ludzie  cesarscy  wzięli  nawet,  chociaż  był  zięciem  cesarsldm, 
jednak  sam  cesarz  złączywszy  się  z  Juliuszem  Wtórym  papieżem,  obiegli, 
chcąc  mu  parmeńską  włośó,  tojesŁ  wszystko  to,  ca  miał  odjąó$  uciekł  się  do 
Henryka  króla  naszego,  który  jako  był  panem  litościwym,  użaliwszy  się 
onego  książęcia  tak  bardzo  uciśnionego,  przyciągnął  ze  Francyi  do  Włoch 
,  z  mocnćm  wojskiem  i  sprawił  to,  że  wojska  cesarskie  i  papieskie  musiały 
od  Parmy  odciągnąć;  i  tak  książę  Oktawian,  które  przed  tym  zawsze  przy 
cesarzu,  jako  zięć  przy  ojcu  przeciwko  Francuzom  stał  i  walczył,  do  tego 
był  przyszedł,  że  za  samych  Francuzów  ratunkiem  albo  pomocą  żywota 
swego  wolności  i  fortun  swoich  obronił.  Zaprawdę  Mości  panowie  i  ry- 
cerstwo szlachetne,  królowie  nasi  aczkolwiek  pieszego  i  jezdnego  ludu 
wielki  dostatek  miewali,  jednak  cudzego  nigdy  nie  pożądali;  nie  mógł  ich 
do  tego  żaden  przywieść,  aby  komu  państwa  albo  gwałtem  wydzierać  albo 
fortelem  dostawać  mieli,  ale  na  swojem  szerokiem  królestwie,  które  już 
od  dwunastu  set  lat  trzymają,  przestawali  i  tego  od  rozmaitych  tyranów 
i  możnych  najezdników  bronili.  A  tak  familia,  z  której  idzie  Jegomość 
książę  Henryk,  ta  jest,  z  której  tak  wiele  zacnych  królów  i  książąt  niejedno 
Francuzowie  ale  i  inne  narody  miewali;  ztąd  i  Karzeł  piąty  między  inne- 
mi  narodu  swego  ozdobami  tę  pierwszą  pokładał,  że  z  królów  francuzkich 
z  jednej  strony  poszedł.  Z  tej  famOii  możne  i  mądre  króle  Neapolitanie  mie- 
li, z  których  potomstwa  jednego  na  królestwo  Węgierskie,  zezwoliwszy  się 
wszyscy  Węgrowie  wezwali;  co  przodkowie  wasi  widząc,  że  się  Wę-* 
grom  dobrze  szacowało^  Ludwika  albo  Łogissa,  który  ztejle  familii 

Digitized  by  VjOOQiC 


EBÓŁA  FBAKOUZKIEGO*  121 

łąt  Andegawskich  poszedł  i  królem  węgierskim  już  był,  za  króla  polskiego 
sobie  obrali;  i  gdy  się  zbraniał  z  przodku,  wielkiemi  prośbami  że  przyzwo- 
lił oprosili,  bo  to  powiedział,  że  obojgu  królestwu  sprostać  nie  mógł; 
który  jako  wasi  kronikarze  napisali  z  postronnymi  nieprzyjacioły  mężnie 
walczył,  a  doma  swoim  sprawiedliwością  i  łaską  pokój  sprawował;  wszę- 
dy się  to  pokazowało  jako  mądry  i  skłonny  był;  którego  pamiątka  tak  by* 
ła  wdzięczna  przodkom  Waszmościów,  że  po  śmierci  jego  tę  mu  clięó 
i  poczciwość  wyrządzono,  iż  gdy  bez  synów  z  świata  zszedł,  córkę  jego  za 
panią  wzięli,  koronowali  i  Jagiełłowi  Litwinowi  onę  dali ,  Rakuszanina  na 
stronę  odłożywszy.  Na  lata  też  w  królu,  którego  obierać  chcecie,  mam  za 
to,  że  baczenie  Waszmoście  będziecie  raczyli  mieć,  albowiem  ten  sposób 
i  potrzeba  jest  Rzeczypospolitej  waszej,  żeby  wam  król,  który  sam  by 
królestwa  sprawować  i  rządzić  nie  mógł,  ku  pociesze  pewnie  nie  przyszedł. 
A  książę  Jegomość  mając  23  lat  jest  tak  dobrze  ćwiczonym,  w  ciele  swo- 
jem  postanowionym  i  tak  zdrowy  i  mężny,  że  się  już  we  30  lat  być  zda 
ku  zniesieniu  i  wytrwaniu  prac  Rzeczypospolitej  koronnej  wedle  potrzeby 
wszelakiej  i  prędko  gotów  być  może. 

Jeszcze  trzy  rzeczy,  albo  dary  od  Boga  jakiemi  obdarzon  być  ma  król 
wasz,  mamy  przed  sobą,  które  gdy  ja  w  książęciu  Jmość  Andegaweńskim 
pokazać  będę  chciał,  o  to  się  postaram,  abym  i  przy  prawdziwej  powieści 
został  i  pocUebstwa  wszelakiego  i  złego  mniemania  uszedł;  bo  pospolicie 
bywa,  że  swego  człowieka  chwały  ludzie  skromne  bez  obrazy  i  słuchać 
nie  mogą.  O  naturze  a  obyczajach  szlachetnego  tego  książęcia,  to  jedno 
powiem;  iż  gdy  niektórzy  ludzie  pismy  niejakiemi  na  jego  się  sławę 
nieco  przed  tym  byli  puścili,  żaden  z  nich  jego  obyczajów  albo  złych  albo 
tak  skażonych  i  rzeczy  szkodliwych  wypisać  'nie  śmiał;  a  bacznie  sobie 
w  tóm  poczęli,  boby  im  był  nikt  nie  wierzył.  A  ponieważ  na  młode  pańy 
patrzą  wszech  ludzi  oczy,  łatwiej  wżdy  kto  w  nich  co  złego  upatrzy,  gdyż 
młodzi  nie  są  tak  ostrożni,  jeśli  sami  z  natury  albo  z  wychowania  źli,  żeby 
to  z  symulacyą  długo  pokrywać  mogli; krzywdę  tedy  czynią,  którzy  gdy  się 
o  wielkich  książąt  i  paniąt  pytają,  z  koniektur  i  fałszywych  nowin,  z  listów 
nieprzyjacielskich  wziętych  nadziewają  się  prawdy  dowiedzieć. 

Króla  też  chcecie  mieć,  któryby  Rzeczpospolitę  sprawować  umiał 
i  przedtóm  się  nauczył;  a  mądrze  to  Waszmoście  czynić  raczycie,  bo 
nie  masz  nic  niebezpieczniejszego  w  Rzeczypospolitej,  jedno  kiedy  jest  ta- 
ki rządzicie!,  którego  temu  trzeba,  aby  go  rządzono,  który  musi  precepto- 
ra mieć,  który  w  nie  wiadomości  rzeczy,  co  pochlebcę  każą  wszystko  czy- 
nić będzie  w  Rzeczypospolitej.  Książę  Jegomość  Andegaweńskie  w  spra- 
wach Rzeczypospolitej  z  małego  dziecięcia  wychowany  przy  wielkich*  a  tru- 
dnych radach  zawsze  bywał,  i  przez  5  całe  lat  królestwo  francuzkie  spra- 

Sbi^r  PaaUft.  Tom  III.  16 

Digitized  by  VjOOQIC 


122  ŁBG'AOTA 

wołał  w  zupełni,  a  w  wielkiej  Radzie  przodek  zawdy  miał,  w  której  o  po- 
koju, o  wojnie,  o  przymierzach,  o  pakciech,  o  pieszych  i  jezdnych  rządzeniu 
i  obronieniu  i  opatrowaniu  zamków,  a  o  czynieniu  sprawiedliwości  kar 
idemu  rada  bywa. 

Wszakże  przy  każdych  mądrych  radach,  które  przy  sobie  miewał, 
i  które  wielce  u  siebie  waży;  dlatego  skoroby  był  od  Waszmościów  za  kró- 
la obrany,  zarazby  jako  najbieglejszy  król  o  Rzeczypospolitój  Wasżmościom 
radził;  bo  sprawa  do  rad  i  deliberatii  Waszmościów  łacnoby  jemu  była, 
i  swoje  zdanie  a  rozumienie  stosować. 

A  co  się  tycze  wojennych  spraw,  nie  Hannibala,  nie  Scypiona,  nie 
Marka  Marcella,  nie  Tabiusa  Wielkiego  Wasżmościom  zalecam,  ani  tego 

0  książęciu  Jegomości  Andegaweńskim  powiadam,  żeby  już  miał  z  ojcem 
i  dziadem  Earolusami  ośmją,  z  dwunaście  Ludwików,  królmi  przodki  swe- 
mi  i  mężnemi  a  fortunnemi  hetmany  być  porównany,  bo  i  jego  wiek  je- 
szcze do  tego  kresu  nie  przyszedł,  żeby  mógł  tak  skoro  przodków  swoich 
perfekcyi  dosiądź;  ale  to  o  nim  powiadam,  że  on  młodość  swą  wszelką 
w  polu,  oboziech  strawił,  a  do  sławy  i  pracy,  nocnego  niespania,  głodu, 
pragnienia,  nędze,  zimna,  dżdżu,  wiatru,  gorąca  już  się  dobrze  przyłożył; 
że  za  radą  wielkich  sprawców  i  hetmanów,  które  zawsze  przy  sobie  miał  i  za 
towarzystwem  ich,  zwyczajem  i  ćwiczeniem  swojem  nauczył  się  obozu  po- 
kładać 1  stanowić,  wałem  obtaczać  miasta,  obledz  i  dobywać,  wojsko  szy- 
kować i  sprawić,  nieprzyjacioly  pogromić,  zwyciężyć,  porazić  i  obóz 
wydrzeć:  co  to  wszystko  jemu  wjego  młodości  jako  samo  prawie  wręce  przy- 
szło, a  co  największa,  chociaż  w  takiej  sprawie  zuchwałość  przychodzi, 
przecie  on  szczęście  swoje  i  chwałę  wielką  ludzkością  i  skromnością  za- 
wsze moderował.  Miałem  za  to,  żem  dosyć  uczynić  miał  i  obietnicy  swój 
i  oczekiwaniu  Waszmościów,  gdym  na  przodku  obiecał  dary  godnego  kom- 
petytora  Wasżmościom  pokazać:  bo  gdyż  na  tem  jednóm  wszystko  stara- 
nie Waszmościów,  żebyście  Waszmoście  króla  dobrego,  mądrego  i  dziel- 
nego dostali,  toż  jam  zaprawdę  Wasżmościom  dostatecznie  pokazał,  że  taki 
jest  książę  Jegomość,  w  którym  żadnej  rzeczy  niedostawa,  któraby  po- 
trzebna i  pożyteczna  była  ku  dobremu  a  szczęśliwemu  sprawowaniu  kró- 
lestwa. Nieumiejętność  języka  waszego,  Książęciu  Jegomości,  gdy  co  in- 
nego nie  mają,  jako  nawiększą  zawadę  zadawają,  i  toć  w  prawdzie  nie  lada 
co.  A  wszakże  nie  tak  wielka  rzecz,  żeby  miała  być  między  wieczne  za- 
wady poczytana:  biskupom,  kaznodziejom,  prokuratorom  gotowej  mowy 

1  wymowności  bardzo  potrzeba;  ale  królowie  nie  nogami  ale  głową,  nie  ję- 
zykiem ale  rozumem,  rozsądkiem  a  władzą  królestwa  swe  sprawują.  Wszak- 
że książę  Jegomość  do  jednego  roku  tak  wiele  języka  Waszmościów  rozu- 
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mjU  będae,  fle  do  potrzeb  poddanych  i  spraw  w  Rzeczypospolitej  wy- 
rozumienia będzie  oaleźało ;  ten  niewczas  byłby  jedno  tylko  jedne- 
go roku;  co  jednak  niewczasem  nie  ma  być  nazwano,  gdyż  kro- 
kwie wasi  nie  sami  przez  się,  ale  za  radą  waszą  wszystko  spra- 
wiła, Ą  Waszmoście  mało  nie  wszyscy,  którzy  do  rady  należycie,  po 
łacinie  i  po  włosku  umiecie,  którycłi  języków  książę  Jegomość,  które  dobrze 
umie,  u  Wąszmoiciówby  tak  długo  używał,  ażby  język  wasz  rozumieć 
mógł.  Przykład  Waszmościojn  powiem  o  niektórym  Francuzie,  który  trzy 
lata  jedno  będąc  w  Polsce,  tak  się  dobrze  nauczył  po  ppkku,  że  i  graia- 
matykę  polską  napisał.  Ma  turecki  cesarz ,  mają  królowie  francuzcy  ro- 
zmaite narody  pod  sobą,  które  wielką  różność  języków  między  sobą  mają* 
llają  i  Wenetowie  będąc  yf lochy  z  Dliryki,  których  język  waszemu  po- 
dobien,  a  mądrze  i  szczęśliwie  izn  rozkazują;  przeto  i  Waszmośćdla 
języka,  animusza  zacnemi  a  uczciwemi  dary  ozdobnego,  mam  za  to,  od- 
rzucać nie  będziecie  raczyh.  Wszakże  jeszcze  jedn^  rzecz  jest,  jakom  wy- 
rozumiał, którejbyście  po  nim  chcieli,  tojest,  aby  .jaką  prowincyą  zacn^ 
do  waszego  państwa  przyłączył,  wielką  jakąś  summę  złota  i  insze  pożytki 
aby  do  Korony  ze  sobą  przyniósł.  Sąćto  wprawdzie  rzeczy  poczciwe  i  poży- 
teczne i  godne  Waszmościów  życzliwości  ku  ojczyźnie,  ale  za  łaską  wszech 
Waszmościów  są  przedsię  takowe,  które  więcej  są  podobne  ku  pożądaniu 
niżby  w  podobieństwie;  albowiem  trudno  takiego  naleźć,  któryby  tej  rzeciCy 
dosyć  uczynić  mógł;  a  wszakoż  jeśli  i  tego  chcieć  Waszmoście  będziecie, 
postaramy  się,  aby  w  tej  mierze  do  ojcowskiego  Waszmościów  affektu,  jeśli 
jaki  ku  książęciu  Jegomości  mieć  będziecie  raczyli,  kto  inny  nie  uprzedził. 
Bo  i  z  strony  przyjaciół  i  z  strony  fnajętności  książę  Jegomość  nie  tak  ubo- 
gi^jest,  żeby  też  swą  majętnością,  obyczajem  którym  Waszmościom  poży- 
teczny być  nie  mógł;  jakoż  pierwszy  ten  pożytek  jest,  jeśli  u  Waszmościów 
królem  będzie,  że  od  niego  żadnej  szkody  ani  uszczerbku  Rzeczypospolitej 
Waszmoście  nie  weźmiecie,  co  nie  jest  lada,  co  i  owszem  rzeczą  wielką 
sami  być  osądzicie;  bo  może  być  pan  mądry,  godny  i  który  w  iuszych  kró- 
lestwach byłby  królem  bardzo  pożytecznym,  a  wszakże  osobnym  jakim 
względem  wszystko  to  królestwo  ku  wielkiemuby  niebezpieczeństwu  przy- 
wiódł, jakoto:  jeśhby  który  taki  był,  któryby  miał  stare  kontrowersye  i  nie- 
przyjaźni  o  państwa  jakie,  albo  w  granicach  różnice,  tenby  zaprawdę  kró- 
lem waszym  będąc,  nic  nie  omieszkując  wasze  moc  wszystkę  ku  obronie 
swej  i  swoich  zaraz  obrócił.  Tenby  z  przyjaciół  waszych  nieprzyjaciół 
wam  uczynił,  tenby  was  miasto  pokoju,  wczasu  i  szczęścia  waszego, 
któregobyście  pod  inszym  królem  używać  mieli,  i  wszystkie  wasze  rzeczy 
ku  ^elkiemu  zatrudnieniu  przywiódł, 
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Esiąię  Jegomość  Andegaweńskie  nie  ma  żadnych  nieprzyjaźni  z  2ar 
dnym  monarchą  ani  ksiązęciem,  żadnej  kontro wersyi  o  granice  swoich 
państw,  i  nic  takowego  na  się  nie  miał,  o  czemby  sprzeczka  jaka  miała  być: 
ztądże,  cokolwiek  mocy  i  to  królestwo  ma,  i  cokolwiek  on  swego  ma  i  mieć 
będzie,  wszystkoby  się  to  ku  waszym  pożytkom  i  tej  Korony  całości  obra- 
cało. 

Jest  też  jeszcze  jedna  niekorzyść,  której  się  Waszmoście  jako  mnie- 
mam strzeżecie,  tojest,  aby  ten  nie  był  obran,  któryby  wam  przedtem 
nieprzyjacielem  był;  bo  i  na  krótki  czas  nieprzyjaciela  dawnego  ku  to- 
warzystwu żadenby  nie  rad  przyjął,  ażby  był  pierwej  pewien  swych 
rzeczy  i  niebezpieczeństwa  od  niego,  aczby  to  ubezpieczenie  snąć  nie  trwa- 
łe było.  A  czy  w  Jak  rzeczy  ważnej  i  wiecznej,  iżali  nie  jest  niebezpieczne 
to  tak  prędkie  serc  woli  i  umysłów  waszych?  kto  wami  wczoraj  gardził 
i  o  gardła  i  o  majętności  stał,  temubyście  dziś  królestwo  podać  i  jemu 
swobód,  majętności  i  żywota  swego  zwierzyć  się  mieU,  zwłaszcza  jeśliby 
taki  był,  który  poddane  za  niewolniki  ma,  a  i  ze  zdrowiem  i  majętnościami 
nie  wedle  sprawiedliwości  ale  wedle  upodobania  swego  szafuje?  Zaprar 
wdę,  żeby  on  Waszmościami  nie  inaczej  rządzić  chciał,  jedno  jako  swe  rzą=. 
dzi;  a  poddane  jego  ziemię  wasze  obfitszą  widząc,  kupamiby  się  do  was  ci- 
snęli, a  majętności  wasze  będąc  łakomi,  do  wszystkich  urzędów  i  dygni- 
tarstwby  was  ubiegali  i  między  się  podzielali,  was  od  wszystkiego  odci- 
skając, wasze  pożytki  mieliby  za  swe  pożytki.  Ale  i  ten  król,  który  gar- 
dził pierwej  wami,  mądrze  i  skromnie  z  wamiby  się  obchodzić  nie  mógł, 
a  takby  one  dawne  waśnie  za  lada  jakiemi  przycinkami  łacnoby  się  wzbu- 
dziły i  rozżarzały.  Zaprawdę,  między  ludźmi  różnych  obyczajów  nie  by- 
wa pewne  i  gruntowne  towarzystwo.  Wszak  Zygmunt  król  wasz  Karła 
Czwartego  syn,  dla  tej  przyczyny  od  przodków  waszych  z  królestwa  wy- 
pędzeń był.  A  gdyby  był  takie  wojska  jako  teraz...  ale  wolę  milczeć,  bo 
to  wiem,  że  Waszmoście  o  wszystkiem  dobrze  raczycie  wiedzieć.  Ande- 
gaweńskie książę  od  tego  niebezpieczeństwa  i  ązkody  Waszmościówby  w  cale 
zachował,  będąc  z  narodu  i  z  familii  narodowi  waszemu  życzliwej,  i  którzy 
króle  wasze  zawsze  miłowali  i  czcili.  O  dostojeństwach  i  urzędach,  któ- 
rychby  się  obcym  dawać  nie  godziło,  bylibyście  Waszmoście  dobrze  ubez- 
pieczeni, bo  Francya  sama  od  łaskawego  i  pogodnego  nieba  urodzajności 
ziemi,  dochodów,  dostatku,  wesołości  miejsc  i  rzeczy  wszystkich  ku  potrze- 
bom, wczasom  i  rozkoszom  ludzkim  należących,  wielkiej  obfitości  i  u  wszy- 
stkich postronnych  ludzi  ma  chwałę.  Dlatego  żaden  Francuz  w  cudzych 
krainach  nigdy  się  starzeć  nie  chciał,  oprócz  tego,  żeby  wygnańcom  był- 
A  jeśliby  którzy  dla  posługi  książęciu  Jegomości  z  Francyi  przyjechali,  ciby 
pewnie  bez  majętności,  żon,  dzieci,  powinowatych  i  przyjaciół  długo  być 
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nie  mogli;  które  za  odprowadzenie  i  za  posługę  miałby  z  czego  z  Francyi 
podarować  i  opatrzyć,  wcale  to  wszystko  Waszmościom  zostawując  co  Ko- 
ronne jest  Ma  bowiem  on  i  prowincyj  szerokich,  które  nań  dziedzicz- 
nem  prawem  przyszły,  dosyć,  z  którycli  troje  księztw  a  sześcioro  lirabstw, 
a  w  nich  i  biskupstw  zacnych  i  bogatych  opactw  około  200,  które  w  so- 
bie mają  przez  1000  przeorstw  (*)  urzędów,  wójtostw,  (*)  starostw; 
co  wszystko  książę  Jegomość,  równem  prawem  i  władzą  jako  król  Jegomość 
sam  w  swojem,  komu  chce  dawać  może;*  te  prowincye  tej  Koronie  i  Wasz- 
mościom wszystkim  byłyby  ku  wielkiemu  pożytku  a  nie  ku  ociążeniu.  Bo  iż 
to  opuszczę,  że  tam  krainy  mocy  żolnierzów  i  żadnej  obrony  potrzebo- 
wać od  was  nie  będą,  pewnie  z  nich  wielkie  pożytki  Koronie  waszój  przyjdą* 
Ma  on  bogactwa  nie  takci  wielkie,  żeby  wam  miał  złote  góry  obiecować; 
ani  tak  małe,  żeby  słusznie  wzgardzone  być  miały:  bogactwa  są  nie  kró- 
lewskie, ale  które  kśiążęciu,  królewskiemu  bratu  i  synowi  przystoją;  a  ja- 
kieżkolwiek  są,  tedy  są  gotowe.  Rzecz  same  Waszmościom  podajemy; 
nie  mówię,  iż  będzie  miał,  ale  już  ma;  cokolwiek  po  nim  żądacie  na  przy- 
szły czas  tego  nie  odkładamy.  Ma  dziedzictwo  szerokie,  które  mu  przed 
5  laty  jako  królewskiemu  bratu  przypadło,  nie  z  przygody,  nie  z  przy- 
padku, nie  darem;  ale  prawem,  dziedzictwem,  przez  dekret  sędziów  na  to 
wysadzonych;  który  dekret  senat  paryzki  i  wszystkie  parlamenta  zezwo- 
leniem wszystkich  stanów  potwierdziły.  A  jeśliby  kto  rzekł,  że  to  dzie- 
dzictwo król  kiedy  odejmie:  a  czemu  kśiążęciu  tak  dobrze  Rzeczypospoli- 
tej zashiżonemu  to  czynić  ma,  co  się  żadnemu  we  Francyi  dotychmiast 
nigdy  nie  stało?  Mają  tam  mantuańskie  i  ferarskie  książęta,  ma  i  króle- 
wna portugalska,  ma  księżna  sabaudzka,  ma  i  królowa  szkocka  we  Fran- 
cyi wielkie  doroczne  dochody,  o  które  do  żadnych  kontrowersyi  nigdy  nie 
przychodzi. 

Teraz  czego  się  Waszmoście  z  tych  tam  to  dąchodów  nadziewać  ma- 
cie, to  chcemy  uważyć:  skarb  wasz  coroczny  jeśli  jako  albo  wyniszczony, 
albo  długami  obciążony,  albo  dochody  króla  niejako  się  umniejszyły,  króla 
wam  potrzeba,  któryby  swoimi  majętnościami  tych  waszych  trudności 
ująć  mógł.  Ma  książę  Jegomość  liczących  i  gotowych  pieniędzy  tak  wiele, 
czem  i  długi  koronne  wypłacić,  a  exystymacyą  Waszmościów  wcale  zacho- 
wać, żołnierzom  cudzoziemskim,  jeśli  tego  będzie  potrzeba,  pieniądze  da- 
•wać,  i  tym  żołnierzom,  którzy  na  granicach  podolskich  i  ruskich  całe  dwie 
'lecie  służyli,  jeśli  się  im  co  winno^,  zapłacić  może  i  chce.  A  to  są  trzy  ar- 
tykuły, które  należą  do  piórwszej  kondycyi;  ktcmu  z  prowincyf,  które  ma 
półpięta  kroć  sto  tysięcy  złotych,  na  każdy  rok  do  Polski  będzie  wnoszono; 
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O  I^tórej  pf  o^ryicyi  tak  Waszmoócie  macie  rozumieć,  jakobyście  gór^  a  Ipu- 
6Z6C  złot^  w  państwach  waszych  znaleźlil 

Idą  zatem  insze  kondycye,  które  Waszmościom  powiadają  inszych 
kompetytorów  posłowie  w  swe)  oracyi,  i  bardzo  si^  w  tern  kocham,  ie  tak 
pana  wielkiego  posłowie  z  mego  pisania  wzięli  co  wam  obiecali;  jeśU  to 
^nąją,  pdamnie  wzięli,  jeśli  nie  znają,  przychwycili;  bo  między  Waszmo^iimi 
i^ele  ich  jest,  którzy  odemnie  skórom  przyjechał  tych  kondycyi  dostali. 
A  jeślibj[Dą  ja  był  nie  przyjechał,  podobnoby  Waszmościom  nie  mieli  co 
ppda<^  czy  chcieli  to  tak  znaczne  królestwo  samym  wzrokiem  u  was 
otrzymam?? 

Mą(]|tQ  armatę  mocną  ksiąię  Jegomość  swoim  nakładem  chować 
i  dzierżeć  będzie,  która  potrzebna  jest  ku  dostaniu  zacnego  którego  portu; 
.  o  czem  to  mówię?  Waszmoście  raczcie  rozumieć  około  narewskiej  nawi- 
gacyi,  nad  in^ze  kompetytory  co  żądacie  prędzej  będziem  uczynić  mogli. 
Krakowską  akademię  też  książę  Jegomoić  naprawi  i  ludźmi  uczonymi  opa- 
trzy, jedne  do  nauk  drugie  do  ćwiczenia  rycerskiego  szkoły  postanowiwszy 
ną  którem  ęuejscu,  albo  we  Francyi,  jeśli  się  tak  Waszmościom  będzie  eda- 
łp.  Sto  szlachciców  młodzieńców  swym  nakładem  wychowywać  będzie* 
Jeśli  też  przeciwko  nieprzyjacielowi  waszemu  albo  ku  odbieraniu  maję- 
tności waszych  odjętych  postronnego  pieszego  ludu  będzie  potrzeba,  strzel- 
ców ćwiczonych  z  Waskony  okrętami  na  miejsce,  na  któreby  się  wam 
zdało,  swyca  pakładem  i  żołd  im  płacąc  przywodzić  będzie,  które  sam  po- 
prowadzi. Tu  się  muszę  trochę  zastanowić. 

Niektórzy  między  Waszmościami  w  miłości  swój  przeciwko  ojczy- 
źnie tak  u  siebie  jako  rozumiemy  rozmyślają:  a  jeśli  to  książę  obierzemy, 
niźli  przyjdzie,  Moskwiczyn  może  nam  w  ziemię  wtargnąć.  Tym  ja  na  to 
odpowiadam,  aby  tylko  pamiętali,  że  są  Polaki,  którzy  mając  hetmany 
dobre,  Moskwę,  Tatary,  Węgry  tak  często  porażali.  A  insi,  których  ja 
z  umysłu  nie  mianuję,  którym  byłoby  lepiój  swe  rzeczy  opatrować  a  in- 
szym kompetytorom  dać  pokój,  powiadają,  iż  od  inszych  kompetytorów 
pompcy  i  ratunków  żadnych  mióć  nie  możecie  dlatego,  że  są  dalecy  od 
was;  przydawają  potem,  że  imo  wolą  książąt  Rakuskiego  domu  żadne  po- 
moce do  was  przychodzić  nie  mogą.  Ja  o  tych  paniech  zacnych  (które  dla 
uczciwości  wspominam)  tego  nie  rozumiem,  żeby  ojczyźnie  waszej  i  takie- 
mu książęciu  i  krewnemu  pomocy  wszelakiej  bronić  mieli,  i  morze  nie  czy-  ^ 
tam  nigdzie,  aby  miało  być  komu  zawarte. 

A  jeśliby  się  to  kiedy  przydało,  umieją  sobie  Francuzowie  drogę 
otworzyć,  ma  książę  Jegomość  galery,  które  przeciwko  wiatrowi  idą,  ma 
armatę  gotową  i  żołnierze,  tak,  iż  Waszmościów  w  tern  nie  zawiedziemy, 
gdy  twierdzić  będ^i^myi  że  od  daift  tego^  któiegaby  o  tóm  wiadomość 
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w^dął,  ie  królem  jest  obran,  we  30  dni  do  Gdańska  przypłynąć  może, 
i  was  tam  pozdrowiwszy,  jeśliby  pilna  potrzeba  tego  była,  prostoby  do 
Inflant  ciągnął.  A  niechaj  to  u  was  w  podziwieniu  nie  będzie,  bo  od  por- 
tów naszych  przez  10  tylko  dni  do  Gdańska  przypłynąć  może. 

Przyniesie  też  wam  ksiąię  Jegomość  z  królem  francuzkim  wieczne 
a  niewzruszone  przymierze,  którem  się  opatrzy,  abyście  jego  zawsze  pe- 
moc  mieli,  jeśliby  była  potrzeba. 

Towarzystwa  też  statecznie  złączenie  ze  wszystkimi  Francuzy, 
którzy  kupie  francuzkie,  bez  których  insze  być  nie  mogą,  do  was  przywo- 
dzić będą,  a  wasze  Ictórych  wam  zbywa  z  pożytkiem  obojga  narodu  do 
Francyi  będą  wywozić;  sąć  to  rzeczy  nie  wielkie,  jeśli  do  takiego  króle- 
stwa zacności  będą  przyrównane:  wszakże  się  spodziewam,  że  od  Wasz- 
mościów  wdzięcznym  umysłem  przyjęte  będą,  zwłaszcza  gdy  z  łemi  rze- 
czami we  spółek  króla  do  wszystkich  rzeczy  wam  gotowego  mieć  będzie- 
cie gwoli;  i  tym  obyczajem  to  powiadamy,  że  jeśli  tego  samą  rzeczą  nie 
ziścimy,  domagać  się  tego  nie  będziemy,  abyście  książę  Jegomość  sobie 
za  króla  obrać  mieli:  a  z  pomocy  niektórego  możnego  pana  nadziewa  się 
czegoś  dostać,  zkądby  Koronie  szczęścia,  sławy  i  mocy  wielkiej  przybyło. 
Jeśli  Wołoską  ziemię,  mówią  oni,  Turek  książęciu  poda,  tedy  już  Turka 
musi  słuchać.  Na  to  niechaj  ci  wiedzą,  że  francuzcy  królowie  nigdy  nikogo 
nie  słuchali;  aktemn,  że  książę  Jegomość  tak  wszystkiego  a  pańskiego  ser- 
ca jest,  żeby  tureckim  hołdownikiem  być  nie  chciał.  O  przywilejach  i  wol- 
nośdach  waszych,  o  dawaniu  urzędów  hrajmocomj  nie  trzeba  się  nic  oba- 
wiać, bo  te  rzeczy  wszyslicłe  są  wasze  a  m*e  nasze,  które  Waszmościotn 
w  cale  będą  zachowane. 

Te  wszystkie  wyżej  opisane  kondycye  potrzebowały  szerszych  wy- 
wodów; a  jeśli  osoba  Esiążęcia  Jegomości  będzie  tak  przyjemna  Wasz^ 
ipościom,  albo  przez  list  albo  przez  deputaty  od  Waszmościów  dane,  gdy 
się  Waszmościom  będzie  podobało,  pilniej  się  foędziem  z  Waszmośćmi  po- 
rozumiewać i  znosić.  A  tymczasem  jeślibyście  o  wierze  naszej  wątpić 
mieh',  my  odłożywszy  na  stronę  poselskie  osoby,  podejmujemy  się  być  na 
zamku  pod  strażą  i  exystymacye  nasze  obowięzujemy,  że  na  15  dzień 
księżyca  lipca,  cztery  tysiące  Waskonów  strzelców,  na  któremkolwiek 
miejscu,  gdzie  a  jeśliby  się  Waszmościom  zdało,  będą  postanowieni.  Już 
widzę,  iż  dłuższa  ta  moja  oracya  będzie,  niżlim  był  umyślił.  Ale  iż  mi  się 
zaniechać  tego  nie  godzi,  co  tu  roztrzęsiono  i  rozpisano  o  książęciu  Jego- 
mości, na  to  wszystko  jako  nakrócej  będę  mógł,  nieco  odpowiem,  bo  nie 
wszystkich  owych  ich  plotek  będę  brał  przedsię;  źli  niektórzy  ludzie,  gdy 
tego  dośli,  że  Książę  Jegomość  Andegaweński  takiemi  dary  Bożemi  i  cno- 
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tami  ozdobionym  jesł,  obawiając  się  togo,  abyście  Waszmońcie  naicdem 
poczciwym  będąc  i  ojczyznę  swą  prawdziwie  miłując,  na  jego  cnoty  obej- 
rzawszy się,  królem  go  nie  obrali,  uważne  baczenia  Waszmościów  zamą- 
cić, a  prawie  jako  piaskiem  oczy  zasypać  chcieli;  a  rozumiejąc,  ii  do  tego 
takiego  lekarstwa  potrzeba,  pisma  potwarzliwe  a  jadowite,  ale  według  cza- 
su, między  ludzi  podali.  Naprzód,  ii  z  Turkiem  nieprzyjaźni  jawnej  nie 
wiedziemy,  to  nam  za  złe  mają;  ale  czemu  tego  nie  zadają  i  inszym  pa- 
nom wielu  chrześciańskim,  iż  gdy  Turki  i  Maury  z  Palestyny,  Syryi,  Egip-. 
tu,  Afryki  i  ffiszpanii  przedtem  wypędziliśmy  byli,  a  od  tego  przecie  przed- 
sięwzięcia nasi  królowie  nie  własnem  zaniedbaniem  ale  wojnami,  które 
na  nas  samych  sąsiedzi  nasi  podnosili,  z  wielką  szkodą  wiary  cbrześciań- 
skiej  odwiedziejfii  byli?  Ale  teraz  iż  do  tego  niosła  potrzeba  i  sposób' 
Rzplitej  Chrześciańskiej,  handle  z  Turki  jako  i  z  Waszmośćmi  mamy;  we 
Francyi  dwie  zacne  są  prowincye  nad  morzem,  które  zowią  Francuzkie, 
które  byśmy  byh*  pokoju  z  Turki  nie  uczynili  w  onę  wojnę  hiszpańską,  an- 
gielską i  potem  domową,  któreśmy  wiedli  przez  40  lat,  od  zbójców  mor- 
skich, których  wielka  moc  na  onem  morzu  była,  wypalone  i  wyłupione- 
by  były. 

Drugi  pożytek  ztąd  nam  przyszedł,  że  kupcy  nasi  z  AIexandryi 
i  z  inszych  tureckich  portów  korzenia  i  insze  kupie  indyjskie  w  dziesięciu 
dniach  i  tanio  nam  przywożą,  któreby  nas,  gdybyśmy  z  Turki  nieprzyjaiń 
mieli,  bardzo  drogo  i  skaiono  od  Portugalczyków  przez  ręce  hiszpańskie 
dochodzić  musiały. 

Co  się  poiytku  Rzplitej  dotyczę,  mądrzy  to  królowie  nasi  uczynili, 
co  mi  przyznają  wszyscy,  którzy  w  wielkich  sprawach  Rzplitej  bywali,  iż 
gićly  widzieli,  że  onego  gwałtownego  państwa  mocą  zwyciężyć  nie  mogli, 
wszakże  wżdy  tego  dowieść  chcieli,  aby  czasu  jakiej  nagłej  potrzeby,  naj- 
moiniejszego  tego  monarchy  moc  prośbami  zadzierżywali,  a  inszym 
chrześciańskim  panom  i  ziemiom,  aby  go  niejako  skromniejszym  a  lac- 
niejszym  uczynili ;  jako  tem  wiele  sprawili,  sama  rzecz  okazała;  mógłbym 
ja  Waszmościom  na  świadectwo  mianować  to  książę  zacne  i  mocne,  brar 
ta  kardynała  trydeutskiego'!  hetmany  wojska  hiszpańskiego,  którzy  w  Afry- 
ce pojmani  byli,  i  wiele  ludzi  rycerskich  z  pośród  Maltańczyków,  którzy 
prośbą  i  zaleceniem  króla  naszego  z  rąk  tureckich  są  wyjęci.  Ale  w  tak 
zacnćj  rzeczy  inny  zacniejszy  przykład  powiem.  Karzeł  piąty,  gdy  Fran- 
ciszka króla,  których  obudwu  tu  jedno  dla  uczciwego  pomienienia  wspo- 
minam, albo  za  nieszczęściem  swem,  albo,  że  też  mocy  i  sił  na  to  niesta- 
ło, zwyciężyć  nie  mógł,  osobnem  staraniem  wszystkie  niemieckie  książęta 
i  Angielczyki  przeciw  jemu  ku  sotńe  przyłączył,  założywszy  tę  przyczynę, 
aby  króla  którego  arcy-chrześciańskim  zowią,  też  snąć  i  nad  wolą  jego  do 
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t6go  przymnsił,  iehy  on  posła  swego,  którego  naonczas  u  Tarka  miał,  rewo- 
kował;  był  w  prawdzie  pretest  wielki,  ale  jednak  w  onym  spolkn  juito  byli 
między  sobą  postanowili,  aby  królestwo  byli  które  sobie  już  pewnie  obieco- 
wali  między  się  rozdzielili.  Angielczykowie  tedy  gdy  z  jednej  strony  dnia 
mnówionego  w  Królestwo  Francuzkie  wtargnęli,  Karzeł  z  drogiej  strony 
sebrawBzy  wojsko  mocne  z  Włochów,  Hiszpanów,  Belgów  i  Niemców  też 
uczynił.  Ale  gdy  króla  francuzkiego  baczył  być  gotowym  walczyć  z  obój- 
gióm  wojskiem,  jął  myslóć  jakoby  się  wrócić;  więc  aby  bezpiecznie  i  ucz- 
ciwie; ebocia  też  nic  nie  sprawiwszy,  wojsko  nazad  wieśdż  mógł,  starał  się 
o  pokó}^  który  stał  się  za  slusznemi  kondycyami.  Karzeł  obiecał  wrócić 
Księstwo  Medyolańskie  książęcia  Orleańskiema  synowi  Franciszkowemu, 
a  król  zaś  Franciszek  na  pilną  potrzebę  cesarską  dla  dobrego  chrzc&ciań- 
skiego  obiecał  się  starać  jemu  o  pokój  u  Turka.  Jakożom  ja  w  tej  tak  za 
CDÓj  i  potrzebnej  chrześciańskiej  sprawie  od  króla  Franciszka  był  wielkim 
poalem  obran  i  posłań;  chociam  był  na  drodze  ciężką  febrą  a  gorącą  zjęty, 
w  wielkie  gorąca  kończyłem  drogę  swą  i  do  Konstantynopola  przyjecłia- 
lem  i  przywiozłem  z  sobą  posła  cesarskiego  Belgani  człowieka  we  wszech 
nankach  uczonego,  i  wybawiłem  posła  Ferdynandowego  Włocha  mądrego 
i  nezonego  straży,  w  której  ciężko  chowan  a  potem  obudwu  posłów  pro- 
szące o  pokój  Turkowim  zalecił  i  przy  ich  prośJ;»ie  tedym  tóż  od  króla 
pana  nie  ważną  prośbę  uczym'l;  pokój  stał  się  jakiego  żądano,  posły  mojój 
wierze  zlecone  przez  Węgierską  ziemię  do  króla  Ferdjnanda  pana  ludzkie- 
go 1  łaskawego,  który  natenczas  był  w  Wiedniu,  którego  też  tu  nie  ina- 
czej jedno  dla  uczciwości  wspominam,  przyprowadziłem.  Za  którą  sprawę 
gdy  ją  pamiętam  (a  wspominam  ją  częstokroć),  wielkie  dzięki  Panu  Bogu 
czynię  i  czynić  muszę  dokądem  żyw,  iż  mię  tak  zacnym  poselstwem  ucz- 
cić był  raczył,  a  iż  wielkie  prace  radę  i  starania  moje  do  wdzięcznego 
końca  przywiódł  i  Węgry,  których  zdawna  przyjacioły  a  bracią  swą  Fran- 
cozowie  zwali,  za  moją  pracą  i  staraniem  od  prędkiego  zginienia  wybawić 
raczył.  A  tak  tom  Waszmościom  opowiedział,  aby  wiedzieli  ci  którzy 
o  Francuzach  nie  dobrze  rozumieją,  że  król  ich  u  postronnych  narodów 
w  wielkiej  wadze  zawdy  był,  a  iż  o  królach  i  zacnych  książętach,  o  których 
sprawach  nie  wiedzą,  szkodliwie  lada,  jako  rozumióć,  rozsądek  czyntć.  Ka- 
rzeł piąty,  jako  wszyscy  Waszmoście  raczycie  wiedzieć,  był  mądry  i  szczę- 
śliwy cesarz;  króla  powinowatego  a  siostrzonka  swego  chciał  u  wszystkich 
ehrześeiąn  zepsować,  a  potem  ledwie  4  miesiące  wyszły,  z  trzaskiem  od- 
mieniwszy przedsięwzięcie  swe,  co  w  królu  mało  przed  tem  bardzo  ganił, 
tP  sobie  i  wszystkiln  swym  wszom  chciał  być  pomocą.   Potem  nam  okra- 
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cieństwo  zadawają,  króla  naszego  ,o1(n]tq]:in  zowią,  t][r«j|iQin  ogsDiąOr  Ą  jfr 
Vii  (uczciwe  rycerstwo)  te^o  za  tj^ną  mt^m  i  rozuouemi  który  gw^itwn^ 
a  krzywdą^  ludzio  ogniem,  wydzieraniem  i^najazdy  tropi,  który  z^  stolio  ojr 
czystych  króle,  własne  potomki wypęds^tt,  njewinne  ladzie  dląpoiytktt;aw«|jn^. 
wedle  woli  swej  wielokroć  zabijać  rozkaz^ie,  Rzplitę  ttomi,  wolnyio.  ]|]r 
dziom  swobody  wydziera,  poddane,  wielkiemi  podatkami  ipi^l^a,  ąkutaoio^ 
wszystkę  moc,  rady  i  myśleqia  swe  obraca;  taki  ząwdy-  s^prawdę  za.tg^ 
rapa  ma  być  zwań  i  poczytan,  który  mętobójstwy,  oi^azdy,  wydziemuftpi 
i  złościapii  żywot  swój  oszpecił  i  pomazał.   Ale  obyczaje  te  jako  aą  dal^r 
kie  od  króla  naszego  i  wszystkicli  Francuzów  obyczajów,  W&szmoii^f 
których  żadne  affekta  nie  uwodzą,  z  tego  com  z  przodku  powiedział  i  CQ 
jeszcze  odemnie  usłyszycie,  sami  rozsądek  uczynić  będziecie  mogli.  KlMT^pł; 
król  i^asz  tego  dnia,  którego  po  bracie  swym  na  królestwo  wszedł  któragd 
Fr.mciszkiem  młodszym  zwano,  Książęcia  Kondego,  który  by)  prxad  tjrm  d0^ 
więzienia  dauy,  zaś  ku  sobie  wezwą},  i  potem  go  w  wielkiej  czci  i  wadzą 
n  siebie  miał;  około  dwócliset  szlachciców  i  mpiąjszej  kondyoyi,*ala  je^ 
dnak  uczciwego  stanu  ludzi,  którzy  t^  dla  konspiracyi  do  wi^ua^ia  byp 
przyszli,  wszystkich  z  tego  więzienia  wyjął  i  wybawił,  srogie  ustawy  s^obo-^ 
jego  prawa  wzięte,  którem  pod  tym  czasem  nietylko  we  Francyi  ale  t^ 
i  we  wszystkich  prawie  inszych  królestwach,  ci  którzy  Hugonotami  ąf. 
nazwani  na  gardło  karani  bywali,  w  niwecz  obrócił.   A  do  tego  nie  ją^t 
przywiedziony  popędliwoócią  jaką  swą  młodą,  czyniąc  to  płocho  aroah 
myślnie,  ale  uczynił  to  za  radą,  zdaniem  i  pomocą  zacnych  ludzi,  kt6rz9v 
rozumieli,  że  takiej  wielhości  a  zwla^cza  szlacheckiego  narodu,  ludiiooi* 
od  katolików  oderwanym  miała  być  folga  i  pozwolenie,  aby  się  we  FraA^ 
cyi  rozruch  a  zamieszanie  jakie  nie  stało.   Wiedzieli  bowiem  oni,  a  pcar 
wie  przeglądali,  jakie  burzki  wszcząć  się  miały,  i  jakie  niebezpieczei^twą 
na  Rzplitę  przychodziły,  jeśliby  byli  co  innego  uczynili;  niecfty  i  spt««F^ 
ktemu  wszystkie,  które  do  pokoju  a  pospolitego  życia  należały,  przywsiódł 
ku  staremu  porządkowi  i  pierwszemu  zacl)owmuu  chwalebne  ustawy  po«* 
stanowiwszy.  Ale  cóż  potem?  Bo  po  takiej  dobroci  krółewaki^  i  po  tahiiin, 
czasie  uspokojonym,  wielka  niektórych  niewdzięczność  i  upór,  wiełkł^ 
wszystkich  rzeczy  potem  zamieszanie  przyniosły.    Baczyb  bowiem  król^ 
że  przez  cale  10  lat,  dziwne  straszliwe  a  przedtem  nigdy  nie  slychaną 
rzeczy  się  działy,  a  to  wszystko  z  różności  religii  i  z  waśpi  mjędzy  przpdf 
niejszemi  familiami  przychodziło.  Widział  szlachtę  prawie  wszyatkę^i  pon 
spólstwo  na  dwie  części  roztargnione,  i  jako  u  Rzymian,  ludzi  bez  wątpię^ 
nia  mądrych  i  w  sprawacłi  waleczpych,  czytaipy,  aby  tym  sp^obem  ten^ 
większą  moc  żolnierzów  tą  drogą  zbierać  sobie  mogli.    A  król,  którego  ci 
Faraoneqi  zowią  upome  zuchwalstwa  ich  przez  tak  ^el^ląti  Aieqii(|o, 
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irMHt^^i^  na^dSt  i  4kdtę  \tm^\  pf^ebiWko  wssjr!^1c1ih  yitWAy 
ftńiholrtil;  iiir6lkt'AboWfWn  iiezgodę  i  walk^  domową,  Ittórej  zawdy  iałoshjr 
MM)^  byWh,  pokojem  skończyć  izatraóć,  niźli  zwycięztwem;  a  uczynił  to 
*k1Mlłńiądi^chłuftzr, 'którzy  wspl^woWaWn  Rzplitej  wielką  experiencyą 
Mfeił.  O  ^km  ti  C^cefon^  napisano;  tak  czytamy:  -Wszystkie  rzeczy 
Mf  tralkaeh  domowych  ^  misfernó;  al6  ni^toasz  nic  mizcrniejszego  jak'6 
samo  zwycicztwo,  które  acz  przy  lepszej  części  zostawa;  bo  i  najbiijhioj- 
4*b  i  ttrilej  wbą  włAdn^e  czyni."  Król  ten  którego  oni  okrutnikiera  na- 
t^ąjł,  fcidnyrfi  okrncidist^  W  tych  12  lat  nietylko  że  nie  czynił,  afó 
tfiK  !  %nat  żaden  srogości  po  nim  się  ni&  okazźil;  żaden  za  jego  rozkażą* 
aSfrm  ani  'zabit,  ani  ranioh,  ani  pótwarzon,  ani  z  dóbr  i  majętności  wyci- 
ŚHon  jfegJt;  1  chcą  aby  ślę  przemienił  z  onego  którym  przedtem  był  prędką 
fSiti^  odmian^.  Adtniralowego  bowifem  i  niektórych  kiłku  szlachciców  zi- 
MiSk  Wh^  1i^  jego  okrucieństwo  i  tńeludzkoSć  wkl&dają,  i  to  uporaic  pó- 
łWMaJą,  Jlikoby  oh  to  poł)Tcie  dawno  był  umyślił;  którym  to  samo  dósyó 
l|$t{e  pówHfdżicć :  iż  {^r^edtóm  nie  byli  |)ol)ici,  to  żukó  że  król  tego  ani 
cbcfał,  »ni  ihySKł,  byH  bowiem  ci  tim  wszyscy  stokroć  na  dworze, 
mMMAtn^  tego  ćz^str,  którego  król  przed  tokiem  był  #  Blesys,  którzy  wszy- 
flftj'  husno  ćk  mniejszą  pracą  thogli  być  pobici,  winę  na  księcia  Gwize^ó 
ifesiyWIfy,  Wói^  i^kirżył  się  ustawicznie,  że  mu  z  naprawy  admTrałowlJj 
#iWii^6jdBiiiabitt;  imAłby  był  przy  sobió  jjowinowatś  i  krewne  swe  i  Moń- 
plftMlrśfei  i  iłeraofskife  książęta,  którzy  prze^  niektóre  wlAsne  swe  krzy- 
tWty  ł  filep?y:yjaini  byli  admirAlowi  ^łó*ńymi  nieprzjjaciolmi. 

A  co  się  w  Par}-żu  stało,  to  się  zaprawdę  za  niejakim  przypadkiem 
kfói^go  żaden  nigdy  przedtśrii  bie  j)rżejrZAł,  i  nad  nadzieję  i  mniemanió 
*ft'JstkM  K?^  AtAfó,  Bo  Xaś  króla  byli  wszyscy  natenczas  bardzo  nieba- 
ttfńte  iWafcili,  \  o  nSejftkiój  tata  ich  konspłrftcyi  powiedziano;  jednak,  w6- 
Itfb^  był  Wiriifećinib  ki*6l,  który  źawdy  przedtóm  łaskawym  był,  aby  byli . 
fifeWJ  pojrfriihł  i  pośAdż&tii  niźli  pobici,  i  tkk  już  był  statecznie  posfano- 
tfllh,  Ay  bj^  piłria  w  tlj  mierżę  inkwizycyd,  a  J^prawa  sońktowl  pśtryż- 
tasfe6  %t  aby  b^łJi  ku  fozs4dkowi  podddna.  Ale  jako  w  prędkich  a  na- 
gł^A  źłimiószkach  pospólstwo  jadowite  zwykło  czynić,  tak  tći  to  i  na- 
ttWftto  A8td  liftdźi^ję  ptzypadfó. 

Pó  tóf  porftłce  widniał  król,  że  się  ^  Królestwie  ńa  wielkie  hieboż- 
ftlifczMstWó  «aniosld;  Widział  bowiem  w  Belgii  dw?)je  możne  wojska, 
iiłniU[oWte?6  książąt  A)b^  i  Oranii,  k  których  każdy  jednej  stronie  bardzo- 
fcy  ftył  MB  potoig^ł,  i  ż  t^j  pł^yczyny,  by  się  już  była  wojna  ż  Belgii  do 
Śttfhc^  ł«Hkśtód«łii,  WiMźTił  ^otóiń,  że  HugónoTci  łhieli  J&cho  bróA  pod- 
nieść, aby  się  pomścili  porażki  która  nad  nimi  uczyniona.  Przeglądał  tćż 
2  drugiój  strony,  że  tóż  katolików  było  wiel6  w  pogotowia  ku  walce  z  Hu- 
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g^noty,  gdrieby  byli  co  zaczęU,  do  którychby  byt  Albańeiyk  (O  tfó  i  on- 
proszony  przypadł,  a  takie  i  Orańczyk  (^).  A  takby  było  pewnie  albo 
przyszło  do  otwartej  wojny  doraowćj  (coby  było  bez  wątpienia  Królestwa 
przez  tak  wiele  lat  utrapionemu  upadek  przyniosło).  A  tak  na  nieszczęsne 
to  zabicie  samego  admirała  i  innycli  szlachciców,  tylko  za  naleganiem 
wszech  książąt  i  senatu  paryzkiego  (który  u  nas  wielką  moc  ma),  musiał 
pozwolić. 

Na  wiele  się  rzeczy  królowie  często  oglądać  muszą,  które  ich  od 
tego  co  byli  umyślili  za  niewolą  często  odwodzą.  Teodozyusz  cesarz  po- 
bożny, łaskawy,  i  jeśli  który  z  królów  ku  rozmnożeniu  wiary  chrzeidań- 
skiej  pożyteczny,  wszakże  ludzkości  swej,  ałbo  raczój  sam  siebie  zapo- 
mniawszy, 6,000  ludzi  w  Tessalonice,  że  jego  obraz  skazili  okrutnie  poza- 
bijać kazał.  Ale  iż  przedtem  zawsze  ludzki  był,  będąc  od  Ambrożego 
Świętego  biskupa  srodze  sfukany,  tę  ludzkość  i  łaskawość  sobie  wrodzoną, 
od  której  był  nieco  odstąpił,  zasię  statecznie  chował  i  między  pobożnymi 
i  dobrymi  cesarzmi  zgodnemi  historyami  policzeń  jest  Niecłiże  obaozą 
ci  pisarze  subtelni,  jeśli  króla  zawsze  dobrotliwego  i  łaskawego  dla  jedne- 
go oblądzenia  albo  przypadku,  którego  wina  i  na  nie  przypada,  tyranem, 
zdrajcą,  Faraonem  słusznie  nazwać  mogą;  który  aby  się  temu  co  podobne- 
go i  w  inszych  mieściech  niestało,  mandaty  (^)  jako  mogło  być  nąjprędzój 
do  wszystkich  prowincyj  rozesłał,  aby  się  nikomu  gwałt  nie*  dział,  srogiera 
karaniem  grożąc,  ktoby  się  nad  to  rozkazanie  czego  ważył;  których  edyk- 
tów  wszystkie  miasta  usłuchały  okrom  6,  w  których  pospólstwo  jako  za- 
palone, przypomniawszy  sobie  przeszłe  krzywdy,  żadnym  obyczajem  po- 
lutmowane  być  nie  mogło;  który  edykt  gdyby  t^mu  był  nie  zabieżał  o  sto 
tysięcy  ludzi  mogłoby  było  zgipąć.  A  książę  Jegomość  o  którego  teraz 
idzie,  nietylko  okrucieństwem,  ale  i  zbytnią  srogością  zawdy  się  brzydził; 
jeszcze  nigdy  nie  jest  upatrzon,  aby  kiedy  miał  być  gniewem  poruszon, 
nikogo  nie  obraził,  nikogo  nie  złajał,  nikomu  krzywdy  nie  uczyni,  każde- 
go do  siebie  radością  przypuszcza,  przychodzące  łaskawie  przyjmuje,  szla- 
chtę i  żołnierskich  ludzi,  urzędy  i  hojnemi  upominki  i  czóm  jedno  byd 
może  daruje;  który  dla  wielkiej  uczciwości  i  przez  nadobne  obyczaje  i  widi- 
ką  ukladność  nietylko  u  swych  Francuzów,  ale  i  u  wszystkich  postronnych 
którzy  go  znają,  wielką  miłość  i  pochwałę  ma.  A  wżdy  mu  i  zdradę  i  nie- 
ludzkość  ci  pisarze  przypisują;  do  czego  się  wiele  plotek  zmyślić  nie 
wstydają.  A  ja  zaś  tak  powiadam  i  w  tern  Waszmościów  upewniam,  że 
on  na  to  pobicie  wotum  swego  dać  żadną  miarą  nie  chciał  i  owszem  z  te- 
go bardzo  był  żałościw^  że  tych  rzeźnicy  i  podle  pospólstwo  pobilO|  ItJbi* 

(1)  Albanoi;  (?)  Oraagos;  (*)  rotkasy. 
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ry«h  bląłę  JegOBioić  nieras  przedtem  za  pomocą  Boią  zwyoi^iał  i  pof»- 
iał  naoaczas  Idedy  się  byli  mocnymi  i  wielkiemi  wojski  opatrzyli.  Co  opak 
ci  pisarze  roznieć,  którym  nie  macie  Waszmoście  wierzyć,  by  nie  dla 
czego  innego  tedy  wżdy  przeto,  że  przy  tych  skrypciech  imienia  swego  wy- 
d)uS  nie  śmieją.  Mają  za  to:  „iż  mi  do  tego  świadiców  nie  trzeba;'^  i  co  wi^ 
starsi  potwarcom  mówili  (^),  tojest  (żeby)  ómiele  potwarzaó  tyle  coby 
przyschnęło,  pokazują,  że  się  tego  chwycili;  na  co  mnie  dosyć  powiedziódi 
że  to  nie  jest  Aleby  oni  zasię  rzekli ,  co  on  potwarca  przed  Julianem 
cesarzem  rzekł:  Jeśli  dosyć  na  tem,  że  się  kto  zaprze,  tedy  żaden  winny 
nie  będzie;**  którym  ja  też  odpowiem,  co  Julian  natenczas  a  mądrze  odpo- 
wiedział: Jeśli  też  dosyć  ma,  że  kto  oskarżył,  żaden  nie  będzie  gardła 
i  sławy  swej  bezpieczen/'  Ale  żebyście  Waszmoście  w  tej  mierze  żadnego 
slurupułu  nie  mieli,  pokażę  ja  Waszmościom  i  świadki  i  znaki  pewne,'aIbo 
koniektury,  które  ani  wykręty,  ani  rozumem  żadnym  zbnrzone  być  ni^  mo- 
gą. Mam  świadka  zacnego  książę  Jegomość  samego  Andegaweńskie,  któ- 
ry wielki 'list  swą  ręką  około  tego  do  mnie  pisał,  gdzie  to  pokazuje,  ii 
i  król  w  tem  nic  nie  winien  i  on  sam  ani  powodem,  ani  uczynkiem  tój 
rady  w  tej  mierze  nie  był.  Tu  bych  ja  Marka  Attiliuga  Skaura  Rzymia- 
nina szlachetnego,  by  był  żyw,  wziął  sobie  za  obronę  tój  kauzy,  na  którego 
Alfenas  Warud  gdy  ostrą  rzecz  uczynił  zadawając  mu  zdradę,  ci  co  sio- 
obali  wszyscy  się  nadziewali,  że  na  onę  Alfenowę  oracyą  miał  z  wielkie* 
mi  wywody  na  plac  wystąpić;  aż  on  jedno  tych  krótkich  słów  użyh  ,pAl- 
ienos  Wams  powiada,  iż  Skaurus  Latyny  na  Rzymiany  ku  walce  przy- 
wiódł; Skaurus  się  do  tego  nie  zna.  A  któremuż  wierzyć  wolicie?''  A  jeśli- 
bym ja  tymże  przykładem  niewinności  książęcia  Jegomości  bronić  chciiyt 
i  rzekłbym:  ci  pisarze  nie  sławni,  najęci,  książę  Jegomość  o  zabicie  admi- 
rała i  inszej  szlachty  powiedają  być  przyczyną  i  powodem.  Książę  Jego- 
mość nie  zna  się  ktemu.  Powiedzcie,  komu  raczej  wierzyć  się  godzi.  ZkoiH 
jektar  zda  się  ta  najpierwsza  być,  iż  mógłby  był  koniecznie  książę  Je- 
gomość, jeśliby  tak  bardzo  okrutnym  chciał  być,  do  przełożonych  a  sta- 
rost miast  swych  pbać,  nie  mówię,  aby  Hugonoty  pobili  (boby  to  było 
'  pewnie  we  Fraucyi  rzecz  obraźliwa,  a  nie  zwykłi  też  nasi  panowie  tak 
sprośnych  a  okrutnych  mów  i  rozkazania  używać),  ale  pisałby  tyłko,  że- 
by nie  hamowali  pospólstwa  wzburzonego  przeciw  Hugonotom,  ajużby 
nie  trzeba  więcój.  Druga  konjektura,albo  rozumienie  moje  jest  takie:  wieloe 
książę  Jegomość  to  zacne  a  szerokie  Królestwo  sobie  waży,  iż  często  czy* 
niąc  uczciwą  wzmiankę  nacyi  waszej,  zwykł  mianować,  żeby  wolał  tak  za- 
cnym i  takmężnym  królem  a  przełożonym  być,  niżliby  miał  nuóć  przez  50 

X')  aadactw  cslnrnniire,  semper  enim  aU^oid  iahaeret 

\ 

Digitized  by  VjOOQiC 


1*4  Lii6xftViL 

tj^rifcy  fiiilioiiów  słota  dochodów  rocznych.  iLlb  io  HńdSitiii  oh,Vti)riiifAl 
bA<!ftiość  i  fóądpośó  ws2j'^cy  przypisują,  ie  to  tam  poWćfe  ttigóhtttift 
wieHrą  truAnośÓ  toiało  pttynkkć  tym  sprawom,  dla  Itófychem  jata  "pńf^ 
j^rtł;  iiwlen  ted^  baćzrfego  baczenia  nie  będzie  tego  tózuibiał,  ^by  fcył 
IftitSc  Jegomość  nf*  radziej  widział,  żeby  im  było  odpuszczono,  albo  ilfe=- 
by  się  io  było  pobicie  na  inny  czas  odłożyło.  Ale  pisarze  aby  nic  nfó  J^ 
fiłecluili,  ezemby  mogli  chęci  Waszmo^ciów  od  niego  odwtóoić,  albo  tyłko 
włdy  umysły  Waszmodciów  wątpliwe  a  zawieszone  na  czas  diojaki  uczj^* 
tdó,  jęli  się  O  przyszłych  rzeczach  prorokować,  i  mówią,  id  to  ks!$2ę 
między  waftS  wojnę  wzbudzi,  jakoby  tak  chcieli  rzec:  to  ksfąSęWffry 
jest  łSHkawy  i  łndzki  z  przyrodzenia,  stawszy  się  tak  prędko  mefludżkiita, 
Mogim  1  okru^ym,  stanie  się  z  przjgaciela  nieprzyjacielem ,  t  fcsiąiętna 
któi7  iiię  starał  o  dobri^  exystymacyą,  niewdzięc^ym,  t  tiabołnc^  Ir^^- 
woprzysięsscą.  Uz&ają  to  wszyscy,  fJS  i  sprośny  a  szalon^  człowiek  t^6 
tA^  uctyni,  nietyiko  żeby  to  tak  ludzkie  a  mądre  ksiąię,  Ictóry  dobrój  słl- 
wy  pragnie,  uezyiłfć  miał;  ale  by  dobrze  był  taki  jako  oni  tiircą,  si^db 
dobrych  obyczajów  i  sam  słeliie  ^.apamiętał  1  trojnę  do  nks  jako  Tń6V\Ą 
pittynosił,  tedybym  ich  owem  Kasyanowem  rzeczeniem  spyta4  fndgl:  db 
«l^l  to  dobrego,  co  2a  poiytek  z  tego?  Wielo  rzeczy  jest^  któreby  ^  oi 
priseitayilanła  takiej  ^ójfny  ódtrodzrly  i  odradzały,  którebyiSi  jk  w'ylic%jr^ 
sft^ł;  ttle  oni  plerwłjj  niech  powiedzą,  coby  go  ku  wzięciu  wojny  pof>ad)iiJ 
tkhio.  Rz^k^,  aby  Hi^góhoty  do  wiat^  katolików  priiymnsił.  I  Mk26  ^idlfe 
ciaśu  i  pokoju  od  po!fth)nnyeh  nieprzyjaciół  mióć  będziecie,  ż6  phs^^z  jakfS 
wnętrżne  rozterki  mieKbjrscHd  wojnę  wnętrzńą  między  sobą  podnieść?  Ale 
ja  to  waszmościów  właisnemu  rozsądku  poruczam. 

Jaszcze  co  drugiego  przyszło  tei  ku  pamięci,  czego  ja  ońiii^ąć  fAś 
mogę,  ani  mi  się  godzi:  ń  którzykolwiek  Hugonocką  jako  ją  iowią  idarij 
tffcymają,  oi  zaprawdę  wszyscy  kościoła  powszechnego  sprawy,  jt\V)i9tfd 
edykty  a  pOtóm  gwałtem^  ńiocą  i,  walką  wyąiszczyć  chcieli.  A  u  hilS| 
kióre  rśiigiS  refóittkoti^anSf  zewią,  d  królewską  władzę  sobie  prżywł)l« 
f^oteśjąe  na  to  się  udawali  mimo  wolę  królewską,  książąt  i  wszystkiego  kfó- 
lisCyi^,  pn^niejszyck  panów  i  przeoiwko  parlamentom  i  wszystkirh  k^-^ 
łik^m,  aby  byli  wszystko  imię  katolickiego  kościoła  edybtami,  fttV6i( 
ft  Ifwallem  B  Frańcyi  wykorzenili.  A  Waszmoście  nad  wszystkie  itttfe  nit^ 
dy  wasze  rzeczy  inaczejeście  opatrzyli  i  natoście  się  zezwolili  #s^.ys6)^, 
aby  żadn^  taburaenia  dla  różności  wiary  w  Rzeczypospolitćj  waszej  t6k 
było,  aby  się  powinowactwa  i  krewności  wasze  i  brater^twk  miłość  mti^ 
4^^  wami  jakkn  Obyczajem  nie  targała;  ewangelikowie  Wasi  porzi^dki  kaitfs 
lików  nie  tak  się  brzydzą,  żeby  im  albo  złorzeczyć  albo  je  wyrzucać  mieli. 
A  więc,  by  Waszniośeie  i  krewną  bliskością  i  starom  powiaowaetwem 
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Q(l6li  tyjB  pisAnom  wiarę  dajecie)  prajj^^^  9Wfm  do  Waaunośeión 
mia^  « tajcie  zamieszaDie  rozterki  i  niewcaasy  i  aam  siebie  w|Nrawió«  to  dftr. 
l^kftiO^ł  isieóąy.  i  zdrowego  baczenia. 

Ale  ja,  coby  go  miało  odwodzić  o4  wjilki  domowej,  oto  Waaanośeiom» 
PfAwtt^  Pierwaaa  jest  bojaźń  zgwalcoDia  F^ysi^gi.,  oa  któif  bojaźń 
ilMVI3i>9eQ^toi«9«i  Indfsie  jaki  taki  w^j^ąd  mają.  Bo  iadiBa  oie  jeet  tak 
s^Pffycb  9k  zlofliwyoh  obyczajów,  kt<kyby  się  tego  strzeds  nie  miał,,  aby^ 
gpi^sft.  zdrajcę}  i  za  krzywoprzysięzcę  nie  miano.  Potem  obęć  zacho,wani& 
fl^y;).  kipra  i  ludzie  podłe  a  nie  sdacbeto^go  stanu,  nietylko  pnedniA 
Iwil^ęce;  aibo  królewskie  stany  do  wypełnienia  rzoozy*  obiecanych,  dotny* 
nniW  i  {>ezymnefiQ^ 

Tr^e^  jediby  co  takowego  międsy  Wasamośćmi  poeaynań  chckł, 
n^wieUcye  i^wota,  fortun  i  wesyetkiega  stanu  swego  mebeapiacanośet' 
musiałby  się  oglądać.  To  książę  taUego  królestwa,  bea  pracy  swej,  złasld 
ąM^WuwMuM  (ze)  swą  widk%pooidGbą  i  sławą  u  poatrom^oh  nasodó w, 
wlęcby.Erancyą,  która  go  jako  bósiu^  jakie  osoi,  waiy-  i  mUuje  opuśok 
wąz](,  minlby  i  w  takie  trudności  i  frasunki  obcąc  i  dpbrow)Ołnie  aię.pocbtf' 
dlaczego?  To  albo  dlatego,  żeby  wieczną  oędzę  i  kłopot  ną  się  zwidił,  al- 
bo ft  wieczną  niesławą  do  swego  narodu  wrócić  się  musiał.  Pe^meby  mu 
się  niczego  innego  z  takiej  domowej  burdy  nie  nadziewać^ 

Czwarta  rzecz  jeszcze  do  tego  zaw&dza,  tojest  ludzi  i  ioteierzów 
i^fldf|atątę](i  których  do  wojny  potrzeba;  niechaj  pąwiedzą,  którzy  jakie 
ol^rącjeńatwo  kaiążęciu  Jegomości  wzwcriali,  których  zbiorów,  żohuerssów 
i  iold^ówna  to  miałby  używać,  aby  znimi  tego^dokazowi^  a  zęb^i  czy* 
li.pai9Qokpiamł;  boby  on  żadnej  zbroi,  żadnych  httfów,  żadnydł  pomocy 
jĘiili^  nie  cliciat,  jedno  miłość  Waszmościów.  Ale  oni  powiadają,  że  Wasz- 
Oftoś^  safni  do  tego  macie  i  broni  i  ludzi  dodać.  A  caeotużeście  tego  nie^ 
csfgfi\li  z^.nieboszczyka  króla  waszego,  który  katolLkiem  był  i  między  w»* 
jĄ  aię^  urodzili  wychował,  który  długo  krókijąo  dobrodziejatwy. swóbk 
ifielawa*: sobie. przychylne  uczynił. 

Aje  żebym  już  sprawę  moje  zawarł,  dwie  rzeczy  Jeszcze  8%  kiói« 
jfjko:^^  nadziewam  Waszmościom  wszem  podobać  się  będą.  i  tę  rótooi4 
T^^^tnfffią.  Pierwsza:  żadne  szkody^  żadne  niebeziMeozeństwa  wymy-* 
ś)0Ae  być  nia  mogą,  któreby  od  których  innych  kompęiytarów  ną^oronę 
pHf^jś4  ni»  miały  prędaej  niżby  od  książęoia  jegomości  Andegaweńskiego, 
bo^  żM^n.z  i^el^kęmpetjfiorów^  żaden  też  i  z  waszmość  samych  krół«n  w^ 
hą^ąobw})  któryby  najłacniój  (nic)  mógł  domowej  szkody  wąazej  i  pokojem 
nw^if^  i  ąąmosaibć.  A  jeśli  z  kompetgto^dw  kto  inny  będzie,  kaiilf 
fliMMb  "^^j/I^Aif^f  które  doma  zostawi,  wsaettuego  douKdo  WMWK>śoUrir.^ 
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do  Pddn  wjprowBdńć  mołe;  jeffiby  sasię  z  waszych  krfl  był,  byiby  dbo 
katolik,  albo  ewangelik,  i  jeiiliby  Bo  amysłn  niespokojnego  pny8t||Hł  pte- 
test  religii,  miałby  wnętrzne  powinowate,  szwagry,  krewne,  przyjadoly, 
pomocniki,  z  kt&rycb  pomocą  łacnoby  między  sobą  W^»zmoście  powadzić 
i  waini  same  wamiź  samymi  pokazió  m6gł. 

A  ksiąlę  Jegomoić  jeUiby  ebdał  oo  poczynać,  tegoby  ursaysikiego 
między  Waszmoićmi  nie  miał;  bo  z  dalekicb  kpun  byłby  do  Waszmo- 
idćw  wezwany;  wam  wszystkim  jednako  nie  znajomy  nie  miałby 
ładnego  tak  sobie  wiernego,  komnby  się  nad  inne  tej  tak  szkodliwej 
rady  zwierzyć  chciał;  nie  miałby  ta  krewnych,  nie  miał  bliskich,  nie 
miał  szwagrów,  nie  miał  żadnych  starych  przyjaciół,  którychby  Ini  sobie 
okrom  innych  przygarnąć  miał.  A  mamli  jaśniój»«iówić:  którykolwiek 
z  Waszmościów  afektem  się  nie  sprawojecie,  łatwo  mi  t^  pozwolić  bę- 
dziecie raczylr,  ieby  się  radniej  w  tej  mierze  książę  Jegomość  Waszmo- 
łdów  bać  miał,  niżby  Waszmodcie  jego. 

Draga,  którąm  był  na  koniec  rzeczy  swej  zachowała  czegokolwidc  od 
króla,  którego  jedno  mieć  będziecie,  żądać  albo  nadziewać  się  będziecie  ra- 
czyli, to  wszystko  książę  Jegomość  bez  wszelakiej  przewł(Ai  wypełni,  ho 
i  nieprzyjadele  jego  muszą  ma  wielkie  a  osobne  dary  przyznać.  Tej  poraż- 
ki zaprawdę  paryzkiej  winę,  jazem  pewnemi  dowody  na  kim  innym  nka- 
zał,  z  których  ten  jeden,  a^  przedniejszy:  trochę  raczcie  Waszmośde  pa- 
miętać, że  książę  jegomość  to  wiedział  za  pewne,  że  sława  tego  nczynkn 
pewnieby  była  serca  \Vaszmościów,  lodzi  tak  wolnych  i  okrucieństwem  się 
brzydzących,  od  niego  musiała  odrazić,  albo  wżdy  do  kilku  dni  tak  zawie- 
sić w  wątph'wości.  Musząc  mi  to  zeznać  nieprzyjaciele,  że  ono  panie, 
które  za  mądrego  łudzić^  mają,  które  nad  wszystko  sławę  dobrą  mililje, 
tych  wszystkich,  którzy  poginęli  albo  był  w  cale  zachować  wolał,  albo 
wżdy  nieco  poczekać,  niźliby  z  tak  nieszczęsnym  postępkiem  tak  jasny 
przystęp  do  tak  zacnego  królestwa  sobie  przekazie  miał.  Ale  iż  tego  nie 
uczynił,  pewna  rzeoz,  że  nie  mógł.  Potrzebujecie  Waszmoście  króla,  któ- 
ryby umiał  sprawę  Rzectypospolitej ;  ten  iż  długi  czas  gdy  w  takowych 
sprawach  bywał,  i  tuby  zaraz  skoroby  obran  był,  z  Waszmośćmi  o  rzeczach 
waszych  radzić  i  Rzeczpospolitę  szczęśliwie  i  mądrze  mógłby  sprawować. 
Jeśliż  Waszmoście  sobie  króla  takiego,  któryby  i  żobierzem  i  hetmanem 
pićrwój  bywał,  życzycie,  bo  tak  wiele  zacnój  szlachty,  tak  wiele  tysięcy 
hufów  rycerstwa  najszlachetniejszego  pod  hetmanem  nieamiejętnym  a  nie 
opatrzonym  nie  radzi  bywają,  ten  jakoście  Waszmoście  słyszeli,  dawno 
w  oboziech  bywa,  wielkie  hufy  prowadził,  z  możnymi  nieprzyjaciel  y  czę» 
sto  się  potykał  i  zwycięztwo  odnosił;  do  zachowania  tedy  pokoju. i  do  pod- 
jęcia wojny  mielibyście  Waszmoście  człowieka  godnego  i  gotowego.    Jeiii  • 

Digitized  by  VjOOQIC 


mm&LA  nuHODsmcK)*  187 

bogactw  łądade,  tał  nie  są  tak  nielkie,  ale  jednak  aą  gotowe  tak,  ił  on 
od  ejca  nic  z  ręka  nie  patrzy;  acz  jednak  nie  są  tćł  tak  małe,  ieby  rzeczą 
Waazmościom  wielce  poiyteczne  być  nie  miały.   A  tak  cokolwiek  ja  imie- 
niem jego  ta  przyrzekę,  wnet  on  temu  wszyatldema  bez  cadzćj  pomocy 
doayć  uczyni.    Jećli  Waszmoście  clicecie,  aby  przy  prośbie  króla  J^o- 
moid  francnzkiego  była  tći  przyczyna  którego  zacnego  króla  za  ksiąię- 
ciem  Jegomoidą,  tylko  jednego  króla  niegdy  waszego  pamiątkę  miasto 
przyczyny  Waszmońciom  na  pamięć  przywiodę.    Ten  jest  £odwig,  który 
był  królem  węgierskim  i  polskim,  który  to  Francuz  potomek  ksiąłąt  An- 
degaweńskich był,  którego  kosteczki  i  wdzięczna  pamiątka  Waszmość  upo- 
mina i  prosi  dziś  Waszmościów  wszech,  abyście  rodowicza  waszego  powin- 
nego  i  blizkiego  tak,  zacnością  królewską  z  ludzkości  waszój  uczdli  i  ozdobili. 
Prosi  tedy  Waszmościów  i  wielce  2ąda,  abyście  Waszmoście  gwoli  je» 
mu,  od  któregoście  swobód  i  wolności  waszych  wielkie  pomnożenie  od- 
nieśli, pamiętając  na  to  dobrodziejstwo  jednego  z  tój  familii,  z  której  on  byl, 
sobie  za  króla  wolnie  obrali.    Co  jeśli  Waszmoście  uczynicie,  wielki  dank 
i  pochwałę  u  wszystkich  postronnych  narodów  nuóć  będziecie  do  tój  wiel- 
kiój  chwały  waszój,  że  Waszmoście  zacnych  a  chwalebnych  przodków 
swych  rozsądków  i  stateczności  naśladujecie.    A  tak  mościwi  prelaci, 
książęta,  panowie  i  szlachetne  rycerstwo.  Pan  Bóg  to  już  niech  zdarzy,  oto 
król  J^omość  francuzki,  król  pierwszy  chrześcialiski,  Waszmościom  brata 
swego  Andegaweńskie,  Borboilbskie,  Alwenieńskie  książę  przez  mię  ofiaru- 
je. Tego  Waszmoście  mościwi  panowie  do  sprawowania  RzeczypospoUtój 
umiejętnego  i  gotowego,  jako  ku  dobremu  waszemu  urodzonego,  za  syna 
przyjmijcie  waszmoście  jego  ojcowie,  waszmościów  bracia,  powinowaci, 
najbliżsi  przyjaciele,  już  baczcie,  bo  które  najmilsze  we  Francyi  od  was  dar 
kkiedlawas  gotów  opuścić.  A  dlatego,  by  go  tu  między  Waszmośćmi  żadna 
krewność,którąby  się  więc  nie  rozstał,  żadne  prośby  albo  podwodzenia 
przyjacielskie,  żadne  osobne  towarzystwo,  albo  dawne  czyje  obcowanie  od 
prawego  a  statecznego  baczenia  nie  odwodziło,   nie  trzebaby  przyjacie- 
lem zabiegać,  ani  dworzanom  przedajną  łaskę  mającym,  nie  przez  ludzie 
nikczemne  a  niegodne  do  niego  byłoby  wejście  Waszmościom,  a  wszem 
Waazmościom  równy  i  jednaki  przystęp  i  wolność;  boć  się  tak  we  Francyi 
zawdy  zachował,  że  wszystkie  do  siebie  przypuszczał,  żadnemu  przyjścia 
ku  so6ie  nie  bronił,  i  z  każdym  się  łaskawie  zawdy  omawiał  i  rozprawiał. 
Byłby  on  waszych  prac  i  niebezpieczeństw  (o  mężne  rycerstwo)  świadkiem, 
towarzyszem  i  uczestnikiem,  i  swoją  wielką  szczodrobliwością  i  ludz- 
kością ułżałby  wszystkie  niewozasy  wasze;  sama  wasza  pobożność  mości- 
wi księża  prelaci,  same  wasze  przedwko  Rzeczypospolito)  zasługi  jaśnie 
wielmożni  miłościwi  panowie,  sam  wzgląd  na  cnotę,  dzielność  a  męztwo 
wasze,  szladietne  a  zacne  rycerstwo,  to  książę  odwodząc  zawsze  od  każdójf 

ZbMK  PaMift.  T0«  m.  uyiuzeu  uy  ^-^g^^L^ 


138  ŁEGAd^A  lOlÓłA  MlNtl&««B0O.    ' 

własnej  ptywaty,  do  tdgo  będzie  ptżpr^Azii^Łe  Wi»ziń6iAi^  ^d/^  tti" 
łował,  czcił,  sisaBOweił  i  wytiesik  Tego  tedy^^  który  W  fi^^ej  rźecey  Wast:^ 
mościom  za82kod2i(i  ńie  mote^  a  który  we  wszyślkich  rssećzach  moie  być 
najpożyteczniejszym,  który  Jedt  gotowym  Rzec^ypospolitój  waszej  bronić^" 
pomnażać  ją  i  prędkie  a  wierne  staranie  o  ni^j  czynić^  który  nie  chce  nio 
umniejszyć  wolności  i  swobód  waszyoh^  aniby  tóż  chcłat  poknsió  się  o  to 
i  przewieść  tego  nie  może^  który  całe  baczenie  ku  stuiowieniu  rzeczy  wa* 
szycli,  żadną  nieprzyjażnią  ani  tóż  powinowactwem  nie  przekazane^  mióó 
będzie,  tego  mówię,  żebyście  Wadzmoście  za  króla  wziąć  raczyli^ 
o  to  imieniem  króla  francuzkiego  proszę;  który  jeśli  królem  was«ym 
będzie,  na  to  już  obrócił  wszystkie  myśli,  starania  i  rady  swe,  jakobyśde 
Waszmoście  tego  nigdy  nie  żałowali,  i  aby  sobie  u  Waażlnościów  i  potom- 
stwa Waszmościów  tę  wieczną  sławę  zjednał,  żeby  panem  pobożnym  do- 
brotliwym, mądrym,  a  prawie  ojcem  tej  ojczyzny,  zawsze  prawdziwie  a  bM 
pochlebstwa  mógł  być  nazwań^ 

Dziękował  imieniem  Rzeczypospolitej  ksiądz  biskup  płocki  łaoińfiltttti 
językiem,  którym  tóż  i  on  tę  oracza  sprawnwi^;  którą  oddawsiiy  n^  piśmie, 
odprowadzeń  do  gospody  przez  te  pany,  przez  które  był  przyprowadzon 
do  namiotu. 

Tak  wiedz  za  pewne  a  nie  didej  się  temu  nic  dziwować,  te  taofneyu 
króla  francuzkiego,  iż  jest  peldcim  językiem  napisana;  dlategom  ją  %ak  ta 
włożył,  abym  słuszną  przyczynę  tego  oznąjnrił,  iż  zaraz  na  tój  elekcyi 
skoro  odprawił  tę  oracyą,  wnet  bibIiotekmrza^arei6  przedawał  drukowaM 
oracye  językiem  naszym  polskim,  zkąd  się  pokazało,  że  już  dobrze  przed 
elekcyą  ubiowali  i  upraktykowali  jakoby  ludzkie  serca  do  brata  króla  fran- 
cuzkiego  przypadł.  Jakoż  ludzie  prości  snadnie  się  dali  do  tego  pttf- 
wieść,  nie  wdawając  się  w  wielkie  dysputaeye,  bo  jedni  nie  rozumiełt, 
drudzy  utratom  folgowali,  czasów  nie  trawiąc  próżno,  precz  odjeżdżuti,  oe 
się  niżój  pokaże. 

Skoro  odprawił  poselstwo  poseł  króla  francuzkiego,  posłaino  po  pesłii 
króla  hiszpańskiego;  który  nie  chciał  prE3gechać  dła  itj  przyczyny  bietrąe 
to  sobie  za  krzywdę,  iż  poseł  ki^óla  francuzkiego  miał  przed  nim  a^yeiticyą; 
albowiem  między  tymi  pany  chrześdańskimi  jefat  spór  o  miejsce  płórweze. 
Król  francuski  ten  chce  mióć  piórwsze  względem  tytułu  swego,  iż  mu  pi- 
szą król  arcy-ckr^eśdański,  a  temu  zawsze  któl  katolicku  Na  co  mu  taik 
odpowiedź  dano:  „że  każdy  do  ołgrczi^ów  jećdzi;  tu  w  Polsce  tak  się  za- 
chowywa,  iż  ItŁo  pierwszy  przyjedzie,  tego  pierwej  riochają  i  odpiaw«ją; 
także  iż  przyjechał  pierwszy  poseł  francuzki,  {[odzitó  stę  go  pierwej  »tu<- 
ehać'^.  Ten  poseł  nic  nie  chcąc  zelżyć  miejsca  pana  swego,  posM  poseUtwo 
awe  fia  piśmie  do  panów  Rad  i  rycerstwa. 
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Reyerendissimi,  R6verend]VIllufitres, 
MagDiSci  et  Generosi  hujus  amplissi- 
iai  Regni  Proceres,  Patres,  Senatores 
et  GouBiliarii  caeteriąue  ex  nobilitate 
nri  ^gnissiaii  et  ornatissimi! 


rljltsi  tteAtione  dełoris  goenr  Serenis-' 
4J«miub  rejc  So^eomm  domioosno- 
ister  cłemtfBthBknusejciśąae  Mietfesta- 
tis  oharbeimar  coaJQiix  Sereniśsima  «t 
•dementiMHBa  domina  iioetteL  regina 
ex^s6iiifi8mae,.piae  et  illUertris  iz^ 
moriae  pKinóipis  domini  Sigismundi 
Angosti^FoiOiuae  n^gis  Hadgni  duds 
iJśboaKuao  affiois  et  fra;tri»  soi  deeide- 
ntiBflimimerte  conoeperuat,  vide/,,ur 
jrefrieari  potius  quam  óbdaioi  rtilnus 
•qaod  inoKtnm  hoc  regiitiAi  haudita 
pridem  aooepit,  tam  pic  tanquam  op- 
timorege  hisce  ptaesertim  diiJBciUi- 
mifi  Reipńblicae  temporibus  anlissrf, 
in  q&o  sioot  in  praedeic^aribtfs  ip- 
m^  huic^amplidfiimo  fegnó  plurimuro  ^ 
letpmesidii  et^asiUi  tikullS&Jam  f  «. 


Nąfprze  wielebniejsi,  iprzewielobni,  ja- 
ioie  m^ieknoini,  wielmoini  i  szlache- 
tni tego  przezacnego  królestwa  ma- 
gnaci, ojcowie,  senatorowie,  Rady, 
tudzież  inni  z  między  szlachty  n^gor 
dniejsi  i  m^znakomitsi  mrowie! 

Jiddolwiek 'wspommieme  bdleści  ja- 
kiej doznali  Najjaśniej,  król  szwedz- 
ki ipan  nasz 'iiajmiłośoiwdzy,  tndzisż 
najmilsza  jemu  małżonka,  Najjaśniej- 
sza i  najłaskawsza  paiu'ta»za  i  kró- 
lowa, zeltnietciNajjaśniejswigo  świę- 
tej-niegdyś  pamięci  ksMęcia  a  pana 
•Zygmunta  Auguirta  króla  i  'polskiego 
i  Wielkiego  księcia  łi*,^w8kiego  kre- 
wnego icŁ  i  brata-  •njgukdchańszego, 
odświeża  raczej  nJ'żeli  uśmierza  ranę, 
kUtą  nie  tak  jeźdźcze  dawniemi  czasy 
^przezacne  to/  królestwo    zwłaszcza 
w  tak' trud^jych  Rzeczypospolitej  oko- 
Iłeznoici. ach  przez  śmieró  pobożnego 
^najlepszego króla  poniosło,  w  któ- 
ryip  TÓwm^e  jak  W  jegorpoprzednikach 
prag' zacne  to  królestwo  największii 
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ok  fherat,  Serenissimae  tamen  Maje-    , 
States  facere  non  potaemnt  nec  com- 
mittendam  daxenint»  ąnominos  qaem 
erga  desideratissiinam  afBnem  et  frar 
irem  cum  adhuc  in  vivis  esset  frater- 
num  et  adfictissimnm  animnm  sem- 
per  declaraverant,  enndem  ąnoąne  * 
post  ipsios  ex  hac  mortali  yita  deces- 
snm,  per  nos  ad  amplissimas  yestras 
dignitates  et  dominationes  amanda- 
tos,  nt  antea  per  litteras  testarentor. 
Summo  ąuidem  et  nuadmo  dolore  af- 
fectae  fnerunt  utraeąue  Majestates 
accepto  eo  nuntio,  quo  ad  eos  per- 
latum  fuit,  Serenissimum  inclitae  men- 
tionis  regem  rebus  exeuntem  huma- 
nis;  et  adhuc  ąuotiesejus  recordantur 
autem  saepissime,  toties  ipsiusme- 
moria  non  sine  ingenti  dolore  deside- 
lium  sui  ipsis  renovat;  ultro  enim 
concednnt  et  omnino  fatentur  utrae- 
ąue Majestates,  ex  una  parte  frater- 
nae  affinitati  et  beneyolentiae,  ex  al- 
tera  sanguinis  cognationi  ab  utraque 
veropietati  ac  religioni  id  tribuen- 
dumesse.  Fuisse  magnum  incendium 
amoris  utriusque  Majestatis  erga  Se- 
renissimum affinem  et  fratrem  multi 
norunt,  et  ampHssimae  dignitates  ac 
dominationes  yestrae  testes  esse  pos- 
sunt;  nec  id  morte  ipsius  extinctttm 
estysed  dolore  ac  desiderio  alitur.Cae- 
terum  agnoscimus  sanę  aeąuissimum 
esse,  ut  Serenissimi  inclitae  mentio- 
m's  et  memoriae  regis  in  honorem  et 
landem,    Serenissimarum   dictarum 
Mąjestatum  in  eum  amoris  et  obser- 
yantiae  atgue  ipsius  ex  obitu  conce- 
ptae  moestitiae  dedaraodae   causa, 
plura  a  nobis  dioantpr;  sed  earum 


obronę!  ratunek  od  wieh  jui  lat 
znajdowało,  prseciei  Ich  Królewskie 
Mości  uczynió  tego  i  wymódz  na  so- 
bie nie  mogły^  2eby  onego  przywią- 
zania bratniego  zjakióm  zawsze  za 
żyda  jeszcze  najukochańszego  kre- 
wnego swojego  oświadczać  się  mu  by- 
ły zwykły,  takowego  tóż  i  po  zejściu 
jego  f  doczesnego  żywota,  przez  nas 
ku  przezacnym  waszmościom  i  pa- 
nom   wyprawionych   posłów,  jako 
przedtóm  tak    i    obecnie  w  listach 
swych  nie*  objawili.    Zaiste,  wielką 
była  boleść  obojga  Ich  królewskich 
Mości  kiedy  otrzymali  wiadomość,  łe 
Najjaśniejszy  świętej    pamięci  krćl 
jui  życie  ziemskie  opuszcza;  a  i  dotąd 
ilekroć  wspomną  na  niego,  co  bardzo 
często  się  zdarza,  natychmiast  wspo- 
mnienie to  nie  bez  wielkiej  boleści 
przedstawia  im  się  w  pamięci.  Ich 
Królewskie  Mości  sami  zgadzają  się 
na  to  i  wyznają,  że  to  z  jednej  strony 
bratniemu  pokrewieństwu  i  życzli- 
wości,   z   drugićj    związkowi   krwi, 
z  obudwu  zaś  mocnemu  przywiąza- 
zaniu  i  religii  przypisywać  należy. 
Wszystkim  to  wiadomo  i  przezacni 
waszmość  panowie  świadkami  jeste- 
ście, że  Ich  Królewska  Mość  oboje  ku 
zmarłemu  Najjaśniejszemu  krewne- 
mu pałali  niejako  pożarem  miłości, 
który  nietylko,  że  ze  śmierdą  jego 
nie  zagasł,  lecz  jeszcze  żalem  i  bole- 
śdą  się  wzmaga.  Przyznajemy  wprsr 
wdzie,  że  sprawiedliwą  jest  rzeczą, 
ażebyśmy  się  na  pochwałę  i  uczcze- 
nie Najjaśniejszego  prześwietnój  nie- 
gdyś pamięci  króla  i  w  celu  objawie- 
nia smutku  jakim  9gon  jego  Ich  Eró- 
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rerum  proliziórem  commemoratio- 
nem  in  piaesentia  fiupersedimus , 
eomgue  temporis  angastia  qua  inter- 
ohclimiir  id  fieri  non  concedat,  tum 
ąnia  res  ipsae  plurimis  indieiis  et  ar- 
gumentis  per  se,  nti  speramus,  am- 
plissimis  yestrifl  dignitatłbus  ac  domi- 
nattonibas  antea  satis  notae,com- 
mendatione  nostra  non  indigeant 
Qnanqaam  yero  ejusmodi  foit  quod 
Serenifigimo  regi  nostro  cnm  Serenis- 
flimo  felicis  recordationb  rege  Polo- 
niae^sincerae  afBnitatis  ac  snmmae 
necessitadinis  yificnlmn  intercessit, 
ut  de  mntaa  firma  et  piane  fratema 
eorum  Majestatis  amicitia  et  beneyo- 
lentia  nnllo  unąnam  tempore  nulla 
ratione  dabitatom  sit,  id  tamen  omni 
cnra  et  studio  Serenissimus  rex  no- 
ster  semper  agendum  iudicayit,  ut 
eam  conjunctionem  omnibus  officiis 
ac  rationibus  quomodocunque  fieri 
possit,  multo  illustriorem  et  arctio- 
.  rem  redderei*  cumque  pro  certa  re- 
gnorum  rerumque  publicarum  conser- 
yatione  haud  satis  sit,  reges  atque 
eo8  qui  publicae  administrationi  prae- 
sunt  esse  inter  se  amicitia  et  benefi- 
cenłia  conjunctos ,  sed  ]llosque  etiam 
oporteat  in  eam**  curam  omni  studio 
et  diligentia  incumbere,  ut  tam  fir- 
mam  reddant  suorum  ipsorum  amici- 
tiam,quam  etiam  foedere  ac  societate 
inter  se  compulentur,  alter  alteri  gra- 
tificari  studeat,  in  necessitatibus  re- 
bu8que  dubiis  prompto  et  parato  au- 
id&o  et  coDsiMo  pro  totis  yiribus  ei  ad- 
sit  et  subyeniat,  itaque  Serenissimus 
rex  noster  id  cum  firatemae  illi  ami* 
citiae  soae  cum  Serenissimo  piae  me* 


lewskie  Mości  prsepebił,  nieco  się  tu 
więcAj  z  ich  ku  niemu  szacunkiem 
i  miłością  rozwiedli;  gdy  wszelako 
krótkość  zakr^ońego  nam  czasu  te- 
go nie  dozwala,  a  przytem  spodzie- 
wając się  dostojni  waszmośó  panowie, 
2e  wam  te  rzeczy  same  przez  się  do* 
wodliwiój  i  dokładniej  oddawna  ju2 
są  wiadome,  tak ,  iź  przedstawiać 
onycłi  z  naszej  strony  nie  zacłiodzi 
potrzeba,  jakkolwiek  szczery  związek 
pokrewieństwa  i  koniecznośei  między 
Najjaśniejszym  naszym  monarchą 
a  Najjaśniejszym  ś.  p.  królem  pol- 
skim zachodzący,  był  tego  rodzaju, 
ie  o  wzajemnej  i  prawie  bratniej  Ich 
Królewskich  Mości  przjjaźni  iiyczli- 
wości  iadnego  nigdy  nie  było  wąt- 
pienis^  wszelako  Najjaśniejszy  nasz 
pan  mocno  był  przekonany,  ie  ze 
szczególnem  staraniem  i  usilnością 
tem  zająć  mu  się  naleiy,  iżby  wszel- 
kiemi  środkami  i  sposobami  przyjaźń 
tę  mógł  o  wiele  zacniejszą  i  ściślej- 
szą uczynić.  A  ponieważ  do  istotnego 
zabezpieczenia  królestw  i  interesów 
publicznych  nie  dosyć  jest,  że  królo- 
wie i  przełożeni  nad  publicznym  za- 
rządem wzajemną  przyjaźniąluczyn- 
nośdą  są  między  sobą  złączeni,  lecz 
nadto  potrzeba,  żeby  tak  mocną  mię- 
dzy sobą  ustalili  przyjaźń  i  takiem  mę 
z  sobą  związali  przymierzem,  aby  je- 
den drugiemu  przysługiwać  się  usiło- 
wał, w  potrzebach  zaś  i  trudnych 
okolicznościach  wszystkiemi  siłami 
wspiórał  go  swą  pomocą  i  radą,  prze- 
to Najjaśniejszy  nasz  król  to  przede- 
wszysddemzanajzgodniejsze  z  jego  ku 
Najjaśn.  ś.  p.  królowi,  oraz  król^twu 
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maiiae  rege  regno^oe  Połoniae  iapń* 
mis  coEsenłMieum ,  tam  rełpubli* 
cae  chris tianae  hommąoe  regaorum 
ao  ditioaum  perpetaae  tranquillitati 
acfelicitati  commodissimum  judica- 
baty  ut  Saeciae  et  Polomae  regna  hoc 
praoaortim  tempore  in  tanta  opporto- 
Bitate  et  rei  bene  gerendae  occaaionę, 
adver8us  Moscbum  foedere  juogerea- 
tar;  qaod  consUium  regia  Ejus  Maje- 
atas  aliguotiea  et  per  litteras  et  per 
intemuntioB  suos  Sereniasimo  piae 
miemoriae  regi  Pdoniae  arnice  et  frar 
teine  aperuH.  Quam  aquidem  confoe- 
derationem  nunc  Serenissimus  rez 
Tester  litteris  paulo  antę  suom  obi-* 
tQm  testatoa  sitse  ex  aeqiio  cupere, 
et  in  ea  ipoluntate  non  ex  sua  modo, 
verum  ex  senatorom  qaoque  suormn 
et  Begni  sententia  perseyerare  onmi- 
no  decreyisse,  nihilque  magis  restare 
qaam  ut  ad  eam  rem  coastituendam 
Serenissimus  rex  noster  oratores  su* 
os  quam  primum  huc  mitteret,  pro- 
inde  Serenissima  Majestaa  ejus  regia 
qaemadmodum  non  potest  non  sum- 
mopere  probare  et  uti  par  est  agno- 
acere  desideratissimi  sui  affinis  et  frar 
tria  cum  animum  Christiana  principe 
dignum,  tum  in  se  fraternam  yolun- 
tatem,  ita  maj<Mrem  in  modum  dolet, 
tam  optime  cogitata  et  antę  Serenia- 
aimi  ipsius  regis  ex  hac  vita  deces- 
sum  inchoata  non  potuisse  eo  ad  buc 
vivente  ad  optatum  finem  deduci. 
Nihilominus  autem  Serenissimus  rex 
noster  ad  piaefatam  Sereniąsimi  iri^ 
tris  postulationem,  ejusdem  foederis 
aanoiendi  et  o<mficiendi  causa  ad  am- 
^ifum^s  yeatnw  dignitates  et  domi- 


polskiemu  przyjaźnią,  tudzieidozape- 
wnienia  wiecznej  spokojności  chrze- 
ściaństwu  oraz  szczęścia  tych  królestw 
i  onych  posiadłości  za  najstosowniąj- 
sze  uwa2ał,  aby  królestwa  Polski 
i  Szwecyi  w  tym  zwłaszcza  czasie, 
przy  tak  przyjaznych  okolicznoiciach 
i  sposobności  dobrego  powodzenia, 
złączyły  się  przeciw  Moskwie  przy- 
mierzem; z  którymto  zamiarem  król 
jegomość  Najjaśniejszemu  ś.  p.  królo- 
wi polskiemu  tak  listownie  jako  i  za 
pośrednictwem  Swych  posłów,  nie  je- 
dnokrotnie się  zwierzył,  Jakoigdy 
Najjaśniejszy  król  wasz  na  krótki 
czas  przed  swym  zgonem  oświadczył 
listownie,  że  sam  pragnie  rzeczone- 
go przymierza,  i  ie  w  tym  zamianę 
nietylko  z  własnego  przekonania  lecz 
także  idąc  za  powszechnem  zdaniem 
senatorów  i  całego  królestwa  koniecz- 
nie postanowił  wytrwać,  i  ie  do  uło- 
żenia tej  rzeczy  tego  tylko  brakuje, 
aby  Najjaśniejszy  nasz  król  posłów 
swych  jak  najspieszniej  wyprawił, 
przeto  Najjaśniejszy  król  jegomość 
jako  z  jednej  strony  zmuszony  jest 
wielce  chwalić  i  s[»'awiedliwie  oce- 
niać najdroższego  swego  krewnego 
i  brata  usposobienie  godne  chrze- 
ściańskiego  książęcia,  tudzież  brater- 
ską jego  ku  sobie  życzliwość,  tak 
z  drugiej  tem  więcój  boleje,  że  tego 
wybornego  i  przed  zejściem  jeszcze 
Najjaśniejszego  króla  jegomości  ]^- 
poczętego  zamysłu,  za  życia  jeszcze 
jego  nie  można  było  doprowadzić  do 
skutku.  Niemniej  wszelako  N^aśn. 
nasz  król  czyniąc  zadość  żądaniu  Najja- 
śniejszego brata  swego,  w  celu  uświ^ 
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iiAtk>tieii  dMMttdate  nos  yoluit,  iDdu- 
biatn  epem  habisns,  omaes  ampUssi- 
miregfiiPoloniae  magniąue  d.  Lithua* 
Aiae  status  et  ordines  promplissimaia 
Tohiiitatem  suam  ad  eam  confoederar 
tionem  hoc  tempore  accomodatoros. 
Si  enitn  hostem  ipsum  tam  superbum 
tam  perfidnm,  tam  fallacem  et  ia 
stimma  impietate  tam  immanem  ti- 
numom  consideramus,  si  consilia  ip- 
sios  iu  yit^inonim  regnorum  et  popu- 
lonmi  christianoram  peniidem  dire- 
eta  exammamus  atque  despicimus,  si 
deniqQO  in  Reipublicae  salutem  at- 
que  tranqtiiUitatem,  cujus  causa  et 
stttcipi  et  geri  bellum  opportet,  ocu* 
les  et  animos  nostros  inten(fimus,  foe* 
das  illnd  ioprimis  honestom,  Deo  gra* 
tum,  omniumque  bonorum  approbar 
tioiie  dignisfflmum  erit.  Si  vero  haeo 
tempera  intuemur  quae  certissimam 
yictoriam  nobis  poUicentor,  et  modo 
M  Bobis  desit,  praesentissimam  af- 
fenmt,  adeo  accommodum  foedus  erit, 
ut  mlul  jam  magis  timendum  sit 
qUBm  mora.  Nam  ut  parva  atque 
surgentia  patdum  magnes  Teh^nen* 
te8que  impetas  non  sustincoit,  ita  vi- 
ril>OB  {psńis  hostis  partim  £une  et 
peste,  partim  ferro  et  igne  ab  ipsius 
hostibus,  partim  den]que  ipsiusmet 
inaudita  ttraAnide,  quaomni  humani- 
tate  posibabita,  ne  proprio  quidem 
aanguini  pepercerat,  ut  amplissimis 
^^tris  dignitatibus  et  dominatianibus 
cimstee  4ubium  non  est,  jam  debili- 
taltisjfraetis  et  attritis  Deo  optimoma- 
TLim  eoneilta  et  conatus  tam  pios  et 
bonestfM  fertonante,  communibus  illis 
anms  ea  adyersus  ipsum  ^iłe  prae^ 


cenią  i  aawcia  rMoaonego  prsymie- 
rza,  wyprawił  nas  ku  wam  dostojni 
mości  panowie  z  niewątpliwą  nadzie^ 
ją,  że  wszystkie  przezacne  stany  kr^ 
lestwa  polskiego  i  wielkiego  księztwa 
litewskiego  chętną  w  tym  czasie  ku 
onemu  przymierzu  objawią  gotowość. 
Jeżeli  zważemy  na  pychę,  wiarołom-  - 
stwo  i  chytrośó  rzeczonego  wroga,  łą- 
czącego z  bezbożnością  okrucieństwo 
niezwykłe,  jeżeli  rozstrząśniemy  jego 
zamiary  skierowane  na  zgubę  sąsie- 
dnich królestw  i  narodów  chrześciań* 
atwa,  jeżeli  onemi  wzgardzimy,  jeże- 
li wreszcie  ku  ocaleniu  i  spokojności 
Rzeczypospolitej,  dla  którój  jedynie 
przedsiębrać  i  prowadzić  wojnę  nale- 
ży, oczy  i  umysły  nasze  zwrócimy, 
przymierze  to  z  tego  przedewszyst- 
kiem  powodu  będzie  uczciwe,  Bogu  / 
przyjemne  i  wszystkim  dobrym  naj- 
godniejsze pochwały  się  wyda.  Jeże-  , 
li  znowu  na  tę  sposobność  się  zapa- 
trzyfhy,  która  nam  najpewniejsze, 
byleśmyjej  nie  opuścili,  zapowiada 
zwycięztwo,  przymierze  owo  będzie 
tak  dalece  korzystnem,  iż  niczego 
więoój  nie  trzdm  się  lękać  jak  zwło* 
ki.  Albowiem  jako  wszysikk  rzeczy, 
które  jeszcze  są  małe  i  dopiero  się 
wznoszą  nie  są  w  stanie  gwałtowna 
go  wytrzymać  natarcia,  tak  też,  gdy 
siły  rzeczonego  wroga  częścią  gło- 
dem i  zarazą,  częścią  żelazem 
i  ogniem,  częśdą  wreszcie  przez  sa- 
meż  onego  niesłychane  okrucieiistwo, 
z  jakiem  podeptawszy  wszelaką  ludz^ 
kość  własniśj  nawet  krwi  nie  przeba- 
<MEył,  jak  o  tóm  przezacnym  i  dostoj- 
nym wasamość  panom  wiadome  jest 
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stiuri  poflsoDt,  qaae  ex  pnblica  siint 
atilitate,  quaeque  ad  diataniam  par 
cem  et  tranąuUlitatem  deinceps  obti- 
nendam  proftitura  eranŁ 


Non  Hbet  gloriari  Serenissimi  regis 
noatri  poientiam,  yirtutem,  apparatnm 
bellicom,  qao  Dei  optimi  maximi  beni- 
gnitate,  coi  omnia  accepta  referenda, 
sunt,  instructus  est^sicut  etiam  in  re 
bas  gerendis,  quae  maiimi  semper 
eat  momenti,  feUcitate  omatns;  neque 
enim  yicinitas  neqiie  magnitado  re- 
rom gestarum  illius  Majestatis,  am- 
plissimas  yestras  dignitates  et  domi- 
nationes  ea  ignorare  permittit  Si 
qais  tamen  ea  considerare  velit  sicut 
in  foederibus  consideranda  sunt,  is 
intelliget,  non  sine  maximo  qaoque 
amplissimi  hujus  regni  commodo  lianc 
confoederationem  cum  Serenissima 
ejus  Majestate  Regia  adyersus  Mo- 
achom  fdtoram.  Gonsiderent  quoque 
amplissimae  vestrae  dignitates  et  do- 
minationes,  in  quantum  yestrae  to* 
tiasqne  regni  hujus  saluti,  dignitati  ac 
gloriae  fayeat  Serenissimus  rex  no- 
ater,  cujus  animi  et  yoluntatis  non  po- 
atremumestargumentum,  quod  quam- 
yis  Moschorum  princeps  subinde  ad 
Majestatem  ejus  datis  litteris  ipsam 
ad  pacia  tractationem  inyitet,  ejus- 
que  legatos  ea  de  causa  ad  se  mitti 
cupiat,  Serenissima  tamen  ejus  Regia 
Miqestas  habita  hujus  cum  regno  Po- 
łoniaeineundifoederisratione,  aper- 


niewątpliwie,  jui  prsełamane,  pny- 
tarte  i  nadwątlone  zostały,  przy  po- 
mocy Boga,  który  w  tak  sprawiedli- 
wych i  zacnych  usiłowaniach  i  celach 
powodzeniaudzieli,  łatwo  przeciw  nie- 
mu wspólnemi  siłami  moina  będzie 
dokazać  tego,  co  przyczynić  się  mołe 
do  publicznego  pożytku  i  zabezpie- 
czenia sobie  odtąd  pokoju  na  długo. 
Nie  chcemy  tutaj  wychwaktó  cnót, 
potęgi  i  wojennych  przyborów,  jakie- 
mi  Najjaśniejszy  nasz  król  od  Boga, 
któremu  wszystkie  dobrodziejstwa 
przypisywać  należy,  zaopatrzony  zo- 
stał obficie,  ani  jego  szczęścia,  które 
we  wszelkich  rzeczach  największe  ma 
zazwyczaj  znaczenie,  blizkie  bowiem 
sąsiedztwo,  dostojni  waszmość' pano- 
wie, i  wielkość  przezeń  dokonanych 
czynów  nie  dopuszczają  wam  tego 
nie  wiedzieć.  Gdyby  zaś  kto  zastana- 
wiał się  nad  tern  w  sposób,  w  jaki 
zawierając  przymierza  rozważać  na- 
leży, tfdcowy -pojmie,  iż  ono  sprzy-> 
mierzenie  się  z  Najjaśniejszym  kró- 
lem, wielkie  dla  tego  królestwa  przy- 
niesie korzyści.  Niechaj  dostojni  wasz- 
mość panowie  zastanowią  się  nad 
tóm,  jak  dalece  Najjaśniejszy  nasz 
król  sprzyja  ^awie,  znaczeniu  i  szczę- 
ściu waszemu  i  całego  królestw(^  te* 
go  usposobienia  i  chęci  jego  niepośle- 
dnim będzie ,  dowodem,  że  chociaż 
książę  moskiewdd  w  liście  swoim  za- 
chęca Jego  Królewską  Mość  do  za- 
warcia pokoju,  żądając  od  niego,  aby 
w  takimże  celu  posłów  swoich  do 
mego  wyprawił,  przecież  król  jego- 
mość woli  raczój  z  pomocą  Bożą 
otwartą  dalej  prowadzić  wojnę,  którą 
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tam  beOmn  qiiod  tamen  Moschns 
miUa  josta  de  cauaa,  naUa  lacessitos 
iogaria  cum  Sueciae  regno,  contra 
pacta  conyeiłta,  et  jurisjurandi  reli-, 
gione  interyeniente  confirmata,  cam 
tempos  initarom  induciamm  nondom 
eiieraty^ante  tricanimn  movit,  conti- 
Duare  Dei  aaxilio  maluit,  ąnain  incli- 
to  łioc  regno  inscio  ad  aliąnam  trac- 
tationem  cum   Moscho  descendere. 
Quascumque  tamen  conditiones  ipse 
oflTerat,    videt   siąuidem     Majestas 
ejus  Regia  ąuorsum  tendant  Moschi 
hujus  insolentissimi  conatus,    videt 
quid  straat  ac  moliatur  ipse  bac  fal- 
kci  tractationifi  oblatione,  videt  qup 
speotent  oomia  illiua  astutissima  eon- 
ailia   quove    tandem  eruptura  sint^ 
nimiram,  cum  litteris  suis  espresso 
ac  significanter  Moschua  testetur,  Ma- 
jeatie  ejus  com  Serenissimo  piae  me- 
moriaerege  amplis8imoqae  hoc  re- 
gno aiBnitatem  et  amicitiam  pluri- 
mnm  impedWisse  ac  impedire,  qaomi- 
fius  contra  hoc  regnnm  auscepta  con- 
silia  snnm  eyentum  pro  arbitrio  sor- 
tita  sint  yel  hodie  sortiantur;  ut  tacear 
mna  quae  in  Serenissimnm  Poloniae 
regem  regnumque  plena  mendaciis 
et  contumelia  litteris  his  deinscrip- 
serit;  intelligere  non  obscurum  est, 
aum  ex  odio  illius   afflnitatis  atqae 
amicitiae  bellom  praecipue  su^cepts- 
ae,  et  id  unum  animo  moliri,  ut  com- 
posito  cum  ejus  Majestate  bello,  tan- 
dem omnem  potentiam  ad  regnnm 
Poloniae  magnumque  ducaturo  Lit|^u- 
aniae   infestandum  convertat,  8iqui- 
dem  constat  in  id  omni  cura  et  stu- 
Ho  eom  ineumbere,  ne  yidnas  regno- 


Moskwa,  bes  słusznego  powodu  ła- 
dnej nie  doznawszy  krzywdy  wbrew 
stwierdzonym  świętą  przysięgą  wa- 
runkom umowy,  przed  trzema  la- 
ty i  upływem  umówionego  rozej- 
mu  przeciwko  Szwecyi  rozpoczęła, 
aniżeli  bez  wiedzy  tego  królestwa 
w  traktaty  z  oną  zachodzić.  Jakieby- 
kolwiek  przedstawiał  warunki,  prze- 
cież król  jegomość  postrzega  do- 
kąd zmierzają  przedsięwzięcia  Mo- 
skala, postrzega  jego  knowania 
i  cele  pokryte  obJudnemi  pozory 
traktowania  o  pokój,  i  widzi  ko- 
niec jaki  on  założył  swoim  zamy- 
słom; a  nie  dziw,  bo  w  liśde 
swym  wyraźnie  i  stanowczo  oświad- 
czył, że  on  przyjaźni  i  zbliże- 
niu się  Jego  Królewskiej  Mości  z  Naj- 
jaśniejszym ś.  p.  królem  i  tóm  prze- 
zacnóm  królestwem  największe  sta« 
wiał  przeszkody  i  dotąd  przeszka- 
dza, ażeby  czy  to  poprzednie,  czy 
obecne  względem  tego  królestwa 
przedsięwzięte  zamiary  nie  otrzyma- 
ły żądanego  skutku;  że  już  o  tóm  za- 
milczymy co  didój  w  tymże  napeł- 
nionym obelgami  liście  przeciw  Naj- 
jaśniejszemu królowi  i  królestwu  po- 
pisał, zkąd  jawnie  się  pokazuje, 
że  on  głównie  przez  nienawiść 
ku  temu  zbliżeniu  i  przyjaźni  wojnę 
oną  rozpoczął  i  tern  się^  jedynio  zaj- 
muje, aby  zaniechawszy  wojny  z  Je* 
go  Kr,  M.  z  całą  swą  potęgą  mógł  na- 
paść swoją  na  królestwo  polskie  i  wiel- 
kie księztwo  litewskie  obrócić,  jakoż 
wiadomo,  że  na  to  wszelkie  staranie 
i  usiłowanie  wytężył,  aby  sąsiednie 
narody   sprzymierzono    złączywszy 
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itn^&Moiae  6tP«łiHdae  igeetesfte- 

deriitaa,  «no  eodem  tec^pore  fikani 
^i  hostos  liaboat;  Ydrom  eom  k  bod 
.myirtute  sod  ia  fraude  et  perfidia 
-MBeem  9pem  r^positam  habeat,  qi]a 

atte«ipfla,qu#iiił6.<gdns  niitio  parva  ot ' 
jabsoura  •  fidtunis  gentibus  subactis, 
oiilyori  ^x  parte  crevit,  ideo  in  x>HiQes 
jO^Msioites  iotetitus  ut  possit  tiraam- 
Uli.soae  satiaiaceFe,  ubi  ia  alteram 
.g^tem'  beUa'  movere  cogitat,  oum  ał- 
'lemiiiierim  fallaces  indacias  paciaci- 
^lur,  aub«aucae  pacis  nomine  iasidias 
^truena ,  tantum  studio  eitendendi 
.iMffbarieiiiDperii  sui  fines;  idąlie  ma- 
f.  joKlm  noatroram  et  nostris  quQqae 
.tMiporibus  iactttoi  esae  nemioem  ar- 

lUtyamur  igaorare.  Qttaiiquam  igitar 
-{aidaciae  fatdr '  iaolitum  hoc  regnoin 
^frMesćhilo^ad 'trienniuoi  pactae  fi- 
-Mm  ł>revi  habitoare  snat,  nibiiomi- 
.jkfts  iamen  Bt  fini^tam  propiQque  ton 
TtiBotr^ziitifflamaB,  gravi«aimas  ot  ju- 
ttilMlnias  bnic  regoo  eausas  esse,  6«r 
^  ifidocHs  ilłia  jam  diaeedat,  ^uav.et 
-attitb  modis  a  Moscbo  ruptae  yjola- 

taę^e^rintyet^o  est  ingenio  Mosohue, 
^t^fidtai  datam  Tcl  cum  nominis  di- 

<nnir  oauMoptu  non  servaturafl  b%  01- 

•tMaMus  ad  eam  :0€arv«i»dam  fiMtt 


iię>giktólftsłiiwtni  SSibkiii  aswaffi 
nie  stidy  aię.jediio«aeiiiie*dlattifi90 
wrogami.  -Wszelakoiponiewai Mnie 
^  cnocie  swą  nadzieję  pokłada,  leoz 
w  podstępie  za  pomoeą  których  )dw 
naród  w  początku  tak  nieznany 
i  mały  po  większej  caęści  wzmtgł 
się  podbiciem  narodów  ościennyob, 

•przeto  chwytając  wszeliią  apoao- 
bność,  aby  swćj  iądzy  ^  panowa- 
nia  mógł  zadość   uczynić,   ilekrdć 

'przeciw  jakiemu  iudowi  oręż  awój 
zwrócić  zamierzył.  ..Że  zaś  tak  czynił 
za  przodków  naszych  i  dotycliesas 
czyni,  sądzimy,  ie  to  kaadenm  wia- 
domo. Jakkolwiek  przeto  z»wies99anie 

•broni  między  tem.przeaaenómłtfóle- 
stwema  Moskwą  na  trzy  lata  zawiv- 
te  nie  długo  się  aidcończy,  aądsiiny 

-jednak,  ie  choeiaiby  naw^t . konino 
jego  nie  był  ju2  -  tak  błtaki,  ( anajduje 
eię  jednak  wiele  bardzo  waiijiyobiillt}* 

. slu^zniej^zyoh  powodów^alnfścieaię 
go  me  tayoalLir.. 


ffSaed^mn  tta  ee  habeant,  ea  ipe  Gdy  ^orKeozywtakowym^tnąj- 
^Sefe&isaiilia  Majestas  Begia^est,  am-  doją  się  stanie^  Jego  Królewska  Moić 
>rpHeeimae  tagni  Poloniae  raagniqto  ma  nadsieję,  io  przy  ^  tak  dogodódj 
^^Bcitaa^ithiia&iao^atatifs.paclo.ciifn  ąmobfidaci  jaka ittę^w.tym; nowe 
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pftrtutiitete  tlmiqHamcoimDoda-oco»* 
tńtae^boc^tempore  oblsUi,  Ofiones  vh 
itffrSBfts et^copias  ex  amplissimo  ho& 
regno  ima  fitfttiin  edoctaros  et  in 
cnmftHH.  fere  causa  commtilieni  bo- 
flteoi  Baa^eic  parteitaaggreBsuros^  pro- 
nt^facito  vid«nt  et  rei  magjnitndiiiem 
e<rUoniiD  temponim  rationeep^talar 
rd  ac  reąnirere,  aDteąuam  hostia  tot 
tiirtl8que  diffletiltatlbas  aflRsetajs  virea 
enefratas  reeoUigere  queat^  ut  tan- 
dem aliquando  vi  et  mało  ad  paeem 
ilhgiteiKkm  et;  ser^andam  compelli 
poaeitc  In  gerendis  enim  negotiia 
ifulsigoorat  seąaendas  esae  tempo* 
msi  oportadtatee,  et  ia  rerum  oo* 
(MioDe  moram  et  tarditatem  fagien* 
dan;  tam  notabilea  sont  tampomm 
ranłmque  yice&,  ut  cunr  fortunam 
pmeeentom  qui&  alUre  permiaerit^ 
Awira  poatmodam  diecedeotem  ao 
ttgieiiteoi  sit  dernderatunift^  Haec  dft 
fteifere;  mm  aiiquE  nobla  ab  utraqttQ 
eibSegia.etBeginali  Mąjesti^  Sneciae 
eosmniisisa  maadata  exequemttr. 

Arbitramnr  amplissimas  yeetraa 
digmtates  etdomiDatianaa  non  latere^ 
^leniasimum  regem  noatcum  aate 
aoaas  deeem  Sereniseimo  piae  me* 
moriae  regi  Boloniae  ex^  Mąiestatis 
qi]B.petitioDe  ad  urgentem  bujus  rer 
goi  nscessitatam  sublcYaodam,  quo 
etat  in  eam  regDumque  fraterno  ac 
baaeifolo  aalmo,  certam  peouniae 
rammam  centum  viginti  milUum  aci- 
ficat  talfiopomm  credidisse ;  qiiam  ip- 
ean  pecttaiamSereni^sirauB  rex  inarr 
oibas  jaootiuUi^i  LiYODiae  Sereniasiaio 
ngi  iMteo  ixm  t^mfm&  ip<?np^t 


pnedstiMrfa)  paesac]>»  eimf-  Mi^ 
stwa  i  wielkiego  księstwa  Utewskiega^ 
zawarłszy  z  Jego  Erólewsk%  MdŚGi% 
pnymierze  we  wspólnej  sprawie  i  ii» 
wspólnego  wroga  wssystkie^8iBTOJesi«« 
}y  i  wojska  razom  natydiramst'  z  tsi- 
go  przezacnego  królestwa  wywM#^ 
szy  w  taki  sposób  jako  łatwo  wfthMó  , 
mog%,  ie>  tego  i  okolioznośoi  obeoD^ 
i  widkość  rzeczy  wymaga-  >€»  sw4)  . 
strony  na  niego  uderzą^  iM>y  Bfieiprzy^ 
jaoiel  1^]%  i  tak  wielkiemi  Uęsbami 
znęketoy  nie  mogąo  zelwaó  sił  sw^iob^ 
zmtisaony  był  wreszcie  do  ifdania 
i  dochowania  pokojuii  K<9mQi>nie  jeM 
wiadomo )  ie  w  działania  nsMff 
cbwytaó  sposobnodd,  a  gdyitakowia 
się  zdarzy  unikać  opieszałość  i  zwto* 
ki.  Kolej  wypadków  i  czasów  tak-ds* 
lecę  jest  zmiennę.,  ie  gdy  siękogm 
raz  szczęśliwa  okazya  wysunie  i  aaił* 
knie,  na  próino  jej  pofcei^  oos^wać 
będzie.  Tyle  o  przymierzu;  teraz  zaśi 
sprawimy  się  z  innyeh  poleceń,  ktdra 
nam  od  obojga  Icb  Królewsfaicb  Mo^ 
ści  szwedzkich  powierzone  zortały. 

Sądzimy,  że  dostojnym  wasamoM 
panom  wiadomo  być  musi  jdc<praa4 
laty  dziesięoią  Najjaśniejszy  nasz  pan 
na  żądc^i^o  Najjaśniejszego  ś.  p,  krób 
polskiego  wnagłącój  potrzebie  tagp 
królestwa  przez  braterską  ku  nienm 
i  jego  państwn  iycziiwośó  poiyoafł 
mu  summę  sta  dwudziestu  t^ępy.tft* 
ląirów,  które  to  pieniądze  NauatiDiij«^ 
szy  król  zabezpieczył  podówczaa  ms 
szemu  królowi  na  pewnych  zasnkadi 
wlnflande(^;  wiecie  teź  zapewni 
dostojni  waązniość  paaowia jakMcsB^  ^ 
g^loi^^zą.  ^^ąśnic^ 
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ac  obligav]Ł  Ne«  i  jpotum  est  amplisd- 
miB  yestris  dignitatibnfi  ac  domiiłatio- 
sibiis,qaaefueritSereDisB]mi  rcgisDO- 
gtri  in  solatioDis  lUius  ezpectatioiłe  sin* 
gularis  patieDtia;  etsi  enim  deiis  aliis- 
qiie  debitis  reponendb  totaonosetper 
legatbs  ac  internuntios  siios  apud  Ser 
ranissimnm  regem  yestram  tantis  im- 
peBfliB  egerit,  qaod  in  eorum  dobito- 
mm  postulationem  dimidia  creditae 
peciu)]ae  pars,  et  in  hnnc  usąue  diem 
irnstra  quoque  praeter  spem  a  Sere- 
nissimo  rege  subinde  factam  insumta 
sit  y  adeo  tamen  aequabili  et  patienti 
animo  moram  et  procrastinationem 
aołationis  toMt,  nt  nunquam  ea  de 
le  conquestQs  sit,  nec  passus  de 
sno  erga  Serenissimom  affinem  et 
ftatrem  iDclitaiDqae  hoc  regnum  anio- 
re,  studio  et  benevolentia  quacunque 
diminui.  Ne  autem  solutionis  mora 
Hajestati  ejus  adbuc  majori  damno' 
sit,  indubiam  spem  babet,  amplissimas 
vestras  dominationes  et  dignitateshoc 
in  coDYontu  inter  alia  regni  negotia 
oas  inituras  rationes,  oa  media  quae- 
situras,  quibu8  bace  res,  tum  quod 
priuci  palem  crediti  summam  tum  quod 
aoquam  et  verae  amicitiae  conTenien- 
tom  compensialionem  ejus  attinet, 
quae  Sorenissimo  rogi  nostro  tanto 
tempore  interest,  nunc  tandem  adop- 
tatuip  finom  perducturas,  consideran* 
tes,  quanto  cum  desiderio  eam  pe- 
cnniam  mutuam  alii  peterent  ac  sih 
merent,  quantumque  utilitatis  sum- 
ma cum  debitorum  gratitudine  ad 
Majestatem  ejus  inde  rediro  possit 
Tantum  vero  abest  ut  ex  crodita  pe- 
oonia  V6l  inscriptis  arcibus,  pignore 


w  oczddwaniu  rseezenyeh  pienifdsy 
okazał  cierpliwoóć,  jakkolwiek  bo- 
wiem przez  tyle  lat  o  te  i  o  inne  na- 
leżności przez  posłów  i  wysłańców 
swoicb  u  Najjaóniejszego  Inróla  wa- 
szego się  dopominał,  i  to  z  takim  ko- 
sztem, że  na  domaganie  się  onycli, 
połowa  użyczonej  wprzód  summy  na- 
próżno  wybżoną  została,  nic  bowiem 
do  dzió  dnia  prócz  nadziei  na  Nąjja* 
śniejszym  królu  waszym  nie  wymógł, 
przecież  oną  zwłokę  i  odkładanie  wy- 
płaty z  tak  spokojnym  umysłem 
i  cierpliwie  znosił,  że  jego  bratnie  ka 
Najjaśm*ejszemu  krewnemu  swemu 
tudzież  przezacnemu  temu  królestwu 
miłość^  przywiązanie  i  skłonność 
w  niczem  się  nie  zmniejszyły.  Nie 
wątpi  król  jegomość,  że  dostojni  wasz- 
mość  panowie  zapobiegając,  aby  dal- 
sza zwłoka  nie  stoła  się  większego  je- 
szcze uszczerbl(u  dla  króla  jegomo- 
ści powodeikn,  przy  innycb  sprawach 
królestwa  zajmiecie  się  także  wyszu- 
kaniem sposobów  i  środków,  aby 
rzecz  tak  co  się  tyczy  kapitału  poży- 
czonój  summy,  jako  też  co  się  tyczy 
słusznego  jak  między  przyjaciółmi  się 
godzi  za  tak  długi  czas  królowi  jego- 
mości należnego  wynadgrodzenia,  ras 
przecież  do  pożądanego  skutku  przy* 
wiedzioną  została,  zważając,  z  jakiem 
upragnieniem  inni  prosiliby  o  rzeczo- 
ną pożyczkę  i  onę  przyjęli,  tudzież  jak 
wielki  pożytek  połączony  z  wdzięcz- 
nością ze  strony  dłużników  król  jego- 
mość mógłby  z  tego  osiągnąć.  Dotąd 
zaś  z  onej  pożyczonej  summy  i  za- 
bezpieczenia tejże  na  zamkach  (gdy 
zarówno  pióttiądze  jako  i  zastaw  ąo-^ 
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seOieet  ciun  peccimia  apud  Serenis* 
fliinom  PoIoDiae  regem  manente,  ali- 
ąoam  Majestas  ejas  senserit  utilita- 
tern,  ąaae  duIIo  tamen  jnre  ei  denegari 
potest,  ut  eam  ipsam  obmutuationom 
in  bonorom  omnium,  salutis  et  vitae 
discrimen  cum  charissima  coDJunge 
liberisąae  per  Erioum  guondam  re- 
gem adducta,  tristissimas  captiyitatis 
afSictioDes  multos  annos  sustinere 
eoacta  faeril^  ex  qidbus  malis,  cum 
omnibus  fere  humanis  auiiliis  de- 
stitneretur,  divio]tas  tandem  libera- 
ła ad  regni  administrationem  perve- 
Dit  Nos  quoque  pro  nostra  persona 
singnlari  studio  et  uti  par  est  officio-. 
se  rogamus,  ne  amplissim&e  vestrae 
dignitates  et  dominationes  patiantur 
hanc  solutionem  ulterius  suspendi  et 
nos  re  infecta  binc  discedere,  cum  ra- 
tione  promissorum  yestrorum  tot  le- 
gatlones  ejus  peccuniae  causa  buc 
missae,  toties  nayes  bellicae  expedi- 
tae  et  tanti  quoque  sumptus  bactenus 
fiicti  sint. 

Non  minori  sanę  cum  animi  mo- 
deratione  Screnissimus  rox  noster 
ejusque  Seronissima  conjunx  et  regi- 
na  in  annum  jam  uudecimum  perfe- 
ront  dilationem  solutionis  toŁiusque 
praemissae  dotis  matemorumque  bo- 
norum  Serenissimae  Reginalis  ip- 
sius  Majestatis;  et  quanquam  saepe  ob 
orgentes  necessitates  carere  iis  bonis 
commodo  non  potueriut,  praesertim 
quando  immeiitae  captivitatis  mało 
premebantur;  tamen  ne  minimam 
qaidem  eorum  partem  nec  fructum 
aliqnem  tot  annos  neque  in  hunc  us- 
^e  diem  Serenissimae  Majestates 


stawały  v  ręku  Najjaśniejszego  króla 
polski^o)  nietylko,  że  król  jegomość 
żadnych  nie  osiągnął  korzyści,  któ- 
rych mu  przecież  sprawiedliwie  od- 
mawiać nie  można,  lecz  nadto  sku- 
tkiem tego  wypożyczenia  wespół 
z  najdroższą  żoną  i  dziećmi  popadłszy 
u  króla  Eryka  w  niebezpieczeństwo 
utraty  wszelkiego  majątku,  zdrowia 
a  nawet  i  życia,  przez  wiele  lat  zmu- 
szony był  znosić  nędzę  ciężkiego 
więzienia;  z  których  to  nieszczęść 
wszelkićj  już  ludzkiej  pomocy  nadzie- 
ję straciwszy,  cudownie  od  Boga  uwol- 
niony, dostał  się  na  rządy  królestwa. 
My  też  od  siebie  z  wszelką  usilnością 
i  z  jakiem  należy  uszanowaniem  pro-  • 
simy  was  dostojni  waszmość  pano- 
wie, żebyście  nam  nie  dopuścili 
z  przyczyny  dalszego  opóźnienia  po- 
mionionój  wypłaty,  nic  nie  sprawi- 
wszy powracać  do  domu,  gdy  już 
tyłel^roć  skutkiem  waszych  przyrze- 
czeń dla  odebrania  rzeczonych  pie* 
niędzy  tylokrotne  się  odbyły  posel- 
stwa, tylekroć  wyprawiano  wojenne 
okręta  i  \ak  wielkie  poniesiono  już 
koszta. 

Nie  zmniejszem  umiarkowaniem  ' 
Najjaśniejszy  król  nasz  i  jogo  Najja^ 
śniejsza  małżonka  krółowa  odwłokę 
onej  wypłaty  tudzież  całego  przerzo- 
czonego  posagu  i  dóbr  Jej  Królew- 
skiej Mości  macierzystych,  od  lat  jui 
jedenastu,  a  z  powodu  naglących  po- 
trzeb nie  bez  wiełkiego  dla  siebie 
uszczerbku,  mianowicie  podczas  nie- 
słusznego więzienia,  znosiłi,  jakkol« 
wiek  dostojnym  waszmość  panom 
wiadomo,  że  przez  tyle  lat  aż  do  dnia 
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percepisse  sciuotamplissimaeyesrtrae 
dfgnitates  et  dominationes;  qaod  ta- 
men  et  jurę  naturali  et  constitutio- 
nvim  Lnjus  regni  vigore,  et  ex  pactis 
conventis  fieri  aeąuissimum  erat.  Om- 
aibiis  quoqiie  constat,  ubiqne  fere 

.  gcntruni  in  dote  constituenda  et  tra- 
deTida  enm  servari  morem,  et  non  tam 
conraetadine  atque  perpetuo  homi- 
nnm  nsn  obserratam  quam  natura 
comparatum  osse,  ut  tam  Illustribus 
personis  in  matrimonium  collocatis, 
61  dos  certis  causis  obstantibus  illico 
exso]vi  nequeat,  interea  dum  satisfar 
ctio  sequuta  fuerit,  ipsis  vel  sustenta- 
tionem  illuf^trisslmo  suo   genere  di* 

*  gnam  yel  aliis  pactis,  ne  mora  ipsis 
damno  sit,  proTideatur.  In  dote  vero 
Serenissimae  reginae  nostrae  inscri- 
pta  et  obligata  cum  neutrum  liorum 
s*equutum  sit,  non  obscurum  estRegi- 
nalem  ejus  Majestatem  paternorum 
cft  matemorum  bonorum  majorem 
dentisse  fmctum  atque  utilitatem  cum 
imiuba  adhuc  esset;  ubi  tamen  post 
electionem  factam  certę  par  et  una 
habenda  fuisset  ipsius  Majestatis  cum 
aliis  charissimls  sororibus  ratio.  Qua* 
re  vestro  etiam  grayissirao  commit- 
t!mus  judicio,  sitner  aequum  ut  illi 
eadem  paterna  matemaque  b#na  jam 
lliprimis  usui  esse  debeant,  quae  non 
solura  nihil  ex  his  bactenus  percepe- 
rit  commodi  vel  emoluraonti,  verum 
etiam,  quae  cum  in  multis  rerum  dif- 
ileultatibus  tot  annos  extiterit,  alio- 
rum  ethosfis,  qui  nonnihilindereddi- 
tas  est  insolentior,  cum  Serenissimo 
rege^  Majestatis  suae  consorte  charis- 
ibno  tzperiri  coacta  esset  benev<h 


dzisiejszego  najmniejszej  nawł^  cźĄM^ 
ki  i  żadnego  pożytku  Najjaśniejsze' 
Królewskie  Ich  Mości  ztąd  nie  ode^ 
brali,  lubo  to  zarówno,  wedle  natU" 
ralnego  prawa  jako  tet^  na  mody- 
ustaw  tego  królestwa  tudzież  Paktów^ 
Konwentów,  koniecznie  powitino  byłd^ 
mióó  miejsce.  Albowiem  wnzytńMt^ 
jest  dobrze  wiadomo,  że  u  każdej 
prawie  narodu  przy  stanowienia  i  wy- 
dawaniu posagu-,  zwyczajem  jest  rń^ 
tyle  przez  ciągłe  nawyknienie,  ile  z^stf- 
mej  natury  rzeczy,  że  ilekroć  przy 
za;wicraniu  małżeństwa  między  tak^ 
znakomitemi  osoby  posagu  dla  pe* 
wnych  przeszkód  nie  nmżna  wypina 
ció  natychmiast,  to  dopóki  obowią^ 
fcowi  temu  zadośó  uczyniono  nie  bf* 
dzie,  zaopatruje  się  one  tymczasowo 
albo  w  utrzymanie  stosowne  do  zna^ 
komitośoi  ich  rodu  lub  też  innym  spo- 
sobem, tak,  iżby  odwloką  nie  była  dli^ 
nich  na  szkodę.  Gdy  zaś  przy  zapisitf' 
i  ubezpieczeniu  posagu  Najjaśni^sz^ 
królowej  nie  obrano  żadnego  z  tyoh 
dwojga  sposobów,  należałoby  wnosić, 
że  Jej  Królewska  Mość  dopóki  jesscaHś' 
nie  była  zamężną,  męsiała  już  z  tydb" 
że  ojczystych  i  macierzystych  dóbr 
większą  część  na  pwój  pożytek  obnb- 
cić;  a  jednak  i  w  takim  razie,  pO' 
obiorze  byłaby  zapewne  równy  i  jor 
dnakowy  dział  zdrugiemi  Najjaśniej- 
szemi  Jej  Królewskiej  Mości  siostra* 
mi  odebrała.  A  przeto  pod  wasz  mu^ 
nowny  sąd  oddajemy  czy  nie  jeit 
rzeczą  słuszną,  aby  z  rzeczonych  oj- 
czystych i  macierzystych  dóbr  prz«- 
dewszystkiem  korzystała  ta,  któm 
aietylićo}  że  dotychczas  żadii^  z  ] 


Digitized  by  VjOOQiC 


joL&iJL  fizmuNuofiOo. 


1# 


.||litia]9)^;^Hi)8D.Eta,^tieator  et  tae- 

-diom  inorae  quae  in  solutione  debtto- 

.nimdaeebatur  et  aiias  diMcultates 

tulerit,  ut  eonim  solutione  lange  m^- 

jitfa  sibi  de  Sereniggimo  piae  meiuo- 

i^ąe  rege  r:;gDoq.ue  Poloniae  seioper 

.persuaserit  la  iis'itaque  sicutin  sdiis 

.obligatis   et    ioscriptis  debitis  jam 

.jmiefatis,  etquae  jure  propinquitatis 

pofit  moiiem  Seresissimi   felicis  re- 

43ardatiouis  regis  Polamae  ad  Regina- 

lem  ejas  Majestatem  sicut  ad  alias 

charissimas  <:jus  sorores  pro  sorte  ad 

,ęam  spectante  devoluta  sufit,  amplis- 

aiiaas  V6stra&  dignitates  et .  domina- 

.tiooes  inlioc  celebiBrrimo   etsolemni 

cooyeuŁu  oinnium  statiium  Regni  id 

.  focturaa  quod  veatro  oificio  et  aequ]- 

.taticonsentaneum  fuerit,  dcc  earum 

.raram-espcditionem  jn  aliud  aIiquoil 

rtempus  morae  ac  dilationis  alicujus 

nfizcusaiione  allata  rejecturas,  atracque 

.^lajestates  sibi  omnino  poUicentur. 

QQid  enim  aequius  est,  quam  ut  quae 

Sereobsiml  felicis  recordationis  prae- 

idccessores  regcs  ye^tri  ad  posterita- 

:tei2isaDguinemque  suum  venife  volu- 

.  eruiłt,  ea  ad  Serenis^imas  tres  soro- 

:nafex  familia  ilia  regla  hodie  super- 

itites  siae  coDtroversia,  sine  omni  dif- 

.  ficultate  et  molestia  yeuiat,  couside- 

.mtOy  quod  ea  familia  ex  qua  Sereais- 

r«mae  principe»  sorores  genus  ducuat, 

fBoamodotot  aanos  in  hunc  asque 

.di^m  sua  yjrtate,  prudentia,  felicitate 

ibociucUtom  regnmn  maxima  cum 

laude  ett  gloria  admini^trarit,  yerum 

rOtiam  accessione  multarum  proyia- 

.ciarom  summa  Regui  cum  utilitate  or* 

^jwpgj^  raiuąrit  et .  ampliayerit?   £t 


nie  miała  korzyści  lub  sy^ka,  lec^ 
nadto  w  wielu  trudnych  razach  wa- 
spół  z  Najjaśniejszym  mał^ąkieip 
swoim  zmuszoną  będąc  przyjmować 
dobrodziejstwa  innych,  a  naw^t  i  od 
nieprzyjaciela,  który  przez  to  stał  s^ 
jeszcze  zuchwalszy,  nietylko,  ii  ztfir 
ką  cierpliwością  znosiła  przewłokę 
wypłaty  należnych  sobie  pieniędzy 
i  inne  przeciwności ,  lecz  nadto  wię- 
kszych daleko  po  Najjaśniejszym  kró- 
lu nieboszczyku  i  królestwie  polskiopi 
spodziewała  się  rzeczy  aniieli  on^j 
wypłaty.  A  przeto  Ich  Królewskie 
Mości  oboje  obiecują  sobie  napew^p, 
^.e  dostojni  waszmośó  panowie. jąa 
tem  przealawnem  i  uroczyste^  ze-  r 
braniu  wszystkich  stanów  królestwa 
względem  onych,  o  których  już  mó- 
wiliśmy zabezpieczonych  i  zapisanych 
długów,  które  po  śmierci  Najjaśniej- 
szego ś.  p.  króla  polskiego,  na  Jój 
Królewską  Mość,  tudzież  inne  jej  sio« 
stry  prawem  pokrewieństwa  jako 
dział  należny  przypadły,  postąpicie 
sobie  zgodnie  z  uczuciem  waszego 
obowiązku  i  sprawiedliwości,  a  nadto, 
że  załatwienia  tej  sprawy  w  miejsce 
.  wymówki  puszczając  rzecz  całą  w  od 
wlokę^  na  inny  czas  nie  będziecie  od- 
kładać. Albowiem  czyż  może  być 
rzecz  słuazniejsza  nad  tę,  iżby  to  co 
Najjaśniejsi  ś.  p.  niegdyś  królowie 
wasi  pragnęli  potomstwu  i  krwi  swo- 
jej przekazać,  żeby  to  mówię,  bez  ża- 
dnych sporów,  trudności  i  sprzeczek 
dostało  się  pozostałym  dziś  z  tćj  ro- 
dziny Najjaśniejszym  trzem  siostrom, 
zwłaszcza  zwastywszy,  że  rodzinia, 
z  której  Najjaśniejsze  księżniczki  sio* 
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cum  omiubus  notissimum  sit,  ut  hoc 
galtem  ezemplam  nunc  afferamos,  ne- 
minem  SerenisBimi  piae  memoriae 
electi  Ungariae  regis  libertatem  ac 
potestatem  consanguineis  aliisąue  an- 
tę biennium  dandi  donandi  ac  legandi 
bona  sua  impedivis8e,  de  laadatissi- 
ma  vestra  virtute  ac  bonitate,  domi- 
nationes  vestrae  erga  familiam  illam 
regiam  obseryantia  et  fido  omnibus 
modis  omnibusque  temporibus  cogni- 
ta  et  prospecta  non  est  ut  qu]dque 
aliud  ezpoctari  possit,  quam  ab  am 
plissimis  dignitatibus  et  dominationi- 
bas  yestris  Serenissimąs  principes 
aorores  in  bonis  ad  ipsarum  Majesta- 
tes  pertinentibus  sine  omm  impedi- 
mento  consenratam  iri. 


Non  dubitamus  etiam  Serenissimae 
piae,  illustris  et  laudabilis  memoriae 
,reginam  Poloniae  pro  ea,  qua  erat  er- 
ga  Deam  pietate  et  erga  Rem  pU' 
blicam  charissimumque  sanguinem 
souro,  Serenissimąs  scilicet  sorores, 
perpetuae  yoluutatis  studio  et  pro 
laodatissimo  Christianis  regibus  et 
principibus  omnibus  recepto  morę, 
considerata  rerom  humanarum  et  vi- 
tae  hujus  iportalts  incertitudine,  antę 
tuain  mortem  de  bonis  dispensatio- 
Dibds  ejiis  divinitus  credltis  atque 
commissis,  qaam  yellet  ultimam  fore 
voIantatem  suam,  disposui^se,  Ejus 
igitar  arbitrii  ac  disposltionia  origina- 


stry  swe  pochodzenie  wywodfą,  nfo* 
tylko,  że  od  lat  tylu  ai  do  dnia  dń- 
siejszego  dzielnie,  roztropnie,  szczę- 
fliwie  i  chwalebnie  sprawowała  to 
przezacne  królestwo,  lecz  nadto  przez 
dołączenie  wielu  prowincyj  z  wiellćą 
dla  onego  korzyścią  wzmogła  je  i  roz- 
szerzyła? A  iż  przywiedziemy  ta 
wszystkim  wiadomy  przykład,  jako 
przed  dwoma  laty  nikt  Najjaśniejsze- 
mu ś.  p.  obranemu  królowi  Węgier, 
nie  zaprzeczał  prawa  i  władzy  rozda- 
rowania  dóbr  swoim  krewnym  i  in- 
nym, tak  też  dostojni  Mości  panowie 
nie  zgodnem  jest  z  waszą  ze  wszech 
względów  i  we  wszystkich  czasach 
znaną  czcią  i  wiernością  ku  onój  kró- 
lewskiój  rodzinie,  iżby  się  czego  in- 
nego z  waszój  strony  spodziówać  mo^ 
żna,  jak  tylko,  że  Najjaśniejsze  księ* 
żniczki  siostry  bez  żadn;ft;h  trudności 
zachowane  będą  w  posiadaniu  dóbr 
do  Ich  Królewskich  Mości  należ%- 
cycb. 

Ze  względu  takoż  na  wysokie  po« 
święcenie  się  Najjaśniejszej  świętój 
niegdyś  pamięci  królowój  poLskiój 
w  tóm  wszystkióm  co  się  odnosiło  do 
Boga,  Rplitej,  tudzież  szacownej  krwi 
własnej,  tojest  Najjaśniejszych  sióstr, 
nie  wątpimy,  że  ostateczną  swą 
wolą,  wedle  chwalebnego  i  pospoli« 
tego  wszystkim  królom  i  książętom 
chrześciańskim  zwyczaju,  tudzież 
z  uwagi  na  niepewność  rzeczy  ]udz« 
kich  w  tóm  życiu  doczesnóm,  przed 
śmiercią  swoją  musiała  zapewne  tou 
porządzić  wszystkiemi  sobie  od  Boga 
powierzonemi  dobrami.  W  zamiarze 
pryetOi  abyśmy  nadal  lepiój  mządzió 
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fe  ioitriimeiitiim,  utampliflsimiae  tb- 
ateae  dignitatea  ac  dominationes  nb- 
bia  Gomnraiiioeiit,  eas  arnice  atque 
<dloioM  rogamas,  ąuo  tanio  rectiuB 
poatea  legationis  nostrae  negotia  in- 
struere  possimos.  Ad  haec,  com  Sere- 
niaaima  principes  ac  domina  domina 
Anna  nata  Poloniae  princeps,  Sero- 
maslmae  dominae  nostrae  reginae  so- 
ror,  charisaimis  parentibus  et  nnper 
desideratissimo  fratre  orbata  et  ad- 
hnc  innupta  his  in  ditionibus  yestrae  ' 
fldei  ac  tntelae  relicta  sit,  Serenissi- 
mos  rex  noster  et  clementissima  do- 
mina regina,  guanto  possant  maximo 
atndio  lUastrissimam  Celsitudinem 
ejns  amplissimis  ve3tris  dignitatibus 
et  doffiinationibas  commendant;  et 
qQamqnam  admonitione  hac  opus  non 
emty  cum  de  yestro  erga  lOustrissimam 
Celsitudinem  ejus  tum  regiam  sobo- 
lem, et  ob  cłiarissimorum  majorum 
ipsius  in  Republica  merita  et  ob  pie- 
tatem  caeterasąue  summas  yirtutes 
ejus,  smcero  ąnimo  et  propensissimo 
studio  Serenissimae  Majestates  mini- 
me  dubitent,  eo  tamen  amore  quo 
niustrissimam  Celsitudinem  ejus  com- 
plM^ntur  eiąue  rectissime  modis 
omnibus  consultum  cupiunt,  uolue- 
rant  praetermittere  quin  hac  derę 
amplissimas  yestras  dignitates  et  do- 
minationes  per  noc  compellarent  ac 
ostenderent,  niustrissimae  Celsitudinis 
ipsius  res  omnes  sibi  maxime  curae 
esse,  ampli8simasque  yestras  dignita- 
tes et  dominationes  gratissimpm  ipsis 
jBMsere ,  si  huic  commendationi  suae 
tantum  tribuerint^quantum  cui  tribue^ 
3Emt  plurimum,  et  tllnstrissimam  Cel« 


mogli  sprawy  naszego  poselstwai 
o  udzielenie  nam  onego  oryginalnego 
a  ostateczną  jćj  wolę  w  sobie  zawie^ 
rającego  dokumentu,  uprzejmie  i  po 
przyjacielsira  dostojnych  Waszmoćć 
panów  prosimy.  Nadto  ponieważ  Naj*- 
jaśniejsza  pani  urodzona  polska  kró- 
lewna a  Najjaśniejszej  królowej  na- 
szej siostra,  osierocona  z  rodziców 
a  nieco  przedtem  i  brata,  nie  będąc 
jeszcze  zamężną,  waszej  opiece 
i  wierności  powierzoną  zostaje,  prze- 
to Najjaśniejszy  nasz  pan  i  najlaskd- 
wszą  królowa  pani  najasUniej  dostoj^ 
nym  WasznK)śó  panom  Jej  Książęcą 
Wysokość  polecają.  A  chociaż  zby- 
teczne jest  upominanie  takowe,  gdy 
o  szczórem  przywiązaniu  waszem  ku 
jój  wysokości  i  królewskiemu  plemie- 
niu, tak  ze  względu  na  zasługi  jój 
przodków,  dla  tego  kraju  położone,  ja- 
koteż  z  uwagi  ha  jej  własuą  cnotę 
i  wysokie  przymioty,  królestwo  Ich- 
mość  bynajmniej  nie  wątpią ,  jednak- 
że z  przywiązania  ku  jej  Książęco) 
Wysokości  zajmując  się  wszelkiemi 
sposoby  jej  dobrem^  nie  chcieli  ni-* 
niejszej  sposobności  pominąć  bez 
zalecenia  dostojnym  Waszmośó  pa- 
nom tój  rzeczy,  tudzież  nie  okaza- 
wszy, jak  wielką  o  wszystko  co  się  Jój 
Książęcej  Wysokości  dotyczy  mają 
zawsze  troskliwość;  wreszcie,  że  do- 
stojni Waszmość  panowie  przywią- 
zując do  tego  zalecenia  z  ich  strony 
o  ile  być  może  najwyższe  znacżenioi 
a  przytóm  zaopatrując  i  wspomagar 
jąc  Jej  Książęcą  Wysokość  jak  Qaj- 
mocniój  i  we  wszystkiem^  największą 
onym  sprawicie  przyjemność.  Najja« 
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^iodiiiem  ejiu  ąmn  mizimfi,  et  qiiir 
bm  .potuerint  rebus,  juveat  atąae  or- 
MnŁ  Plurimum  quoqae  Sarenissi- 
mxiB  rez  noster  Yestrae  virtuti  et 
perpetaae  yoluntati  coBfidit  in  com- 
plectendu  sicut  ju^andis  ac  promo- 
jrendis  Serenissimae  piae  'memoriae 
regis  yestri  charissiauuiim  trium  sor 
roram  conunodis  et  utilitatibus,  ear 
nimque  curam  una  cum  Serenissioia 
Majestate  ej«aRegia,uti  ipsarum  Ma* 
jestatum  ratioues  id  postulare  videa* 
tor,  amplissimas  yestras  diguitates  et 
dominationes  diligenter  §u6cepturas. 
Cumgue  iłlud  etiam  amplissimis  ve- 
Btrb  dignitatibus  et  dominationibus 
Dotissimum  sit,  quid  juris  Serenissi- 
mae  principes  sorores  post  desidera- 
tissimi  fratris  8uiex  hac  \ita  deces* 
8um,ratione  bonorumfraterDorum  du* 
catus  scilicet  Bareusis  et  Rosaneusis 
et  crediti  illius  auri  aliarumąue  re- 
mm  respecto,  ad  se  devolutum  apud 
Serenissimum  Hispaniartim  regem 
habeaiit,cujus  ad  amplissimas  vestras 
dignitates  et  domiuationes  missos 
oratores  hinc  adesse  iatellexerimus, 
itaque  si  amplissimae  vestrae  digni- 
tates ac  dominationes  illius  iuris  pro- 
moyendi  causa  cum  dictis  oratoribus 
agere  non  grayentur,  arbitramur  ad 
eam  rem  ac  praesentia  eorum  non  in- 
commodam  modo  offerri  occasionem 
nec  parum  momenti  habiturum,  ubi 
Serenissimus  r6x  HispaDiarum  co- 
gnoyerit,  amplissimas  yestras  dignita- 
tes et  dominationes  cum  Serenissimo 
rege  nostro  Serenissimarum  princi- 
pom  sororum  rationibus  tam  recte 
pioapectum  atque  consultum  yelle. 


imejatj  Paii  nass  wMkie  ttt^itr 
da  laofanie  v  wassej  cnocie  i  chęoi 
wspierania  i  wspomaganta  tfzeoh 
okoohanych  «iÓ8tr  świętej  niegdyś  pa- 
mięci Najjaśnigssego  Króla  waasego 
we  wssystkiem,  cokolwiek  do  ich  k(H 
rayści  i  poiytku  przyczynić  się  moie, 
tudzież,  łe  wespół  z  Jego  Królewską 
Mości%,  stosownie  jak  tego  potrzeby 
tychie  Królewskich  Wys.  wymagać 
się  zdi^ą,  pilne  o  nich  podejmiecie 
staranie.  Gdy  zaś  i  to  dostojnym 
Waszmość  panom  wiadomo,  jakie  prar 
wa  Najjaśniejsze  trzy  siostry  po  zaj- 
ściu ukochanego  ich  brata,  mianowi* 
cie  do  dóbr  bratnich  księztwa  Bara 
i  Różańskiego  z  przyczyny  (mej  po- 
życzki złoU,  tudzież  innych  rzecsy 
odziedziczyły  o  króla  łiiszpaiiskiego, 
którego  pos)owie  jako  słyszymy  do 
dostojnych  Waszmość  panów  przyby- 
li, jeżeli  przeto  dostojni  Waszmość  par 
nowie,  nie  zaniechacie  z  nimi  o  tąj 
rzeczy  traktować,  sądzimy,  że  obeo* 
ność  tychże  poda  tego  niezgorszą 
sposobność,  tudzież,  że  nie  małą  wa- 
gę doda  tej  sprawie  i  to,  gdy  Najja- 
śniejszy  król  łiiszpański  się  dowie,  że 
dostojni  Waszmość  panowie  wespół 
z  Najjaśniejszym  naszym  Monarchą 
pilnego  i  troskliwego  w  interesach 
Najjaśniejszych  księżniczek  sióstr  do- 
kładacie starania.  Waszemu  wszakoż 
rozsądkowi  po  przyjacielsku  i  z  wszel- 
kiemi  należnemi  względy  zostawiamy 
osądzić,  jak  sobie  w  tym  razie  postą- 
pić wypada,  nie  wątpiąc,  że  dostojni 
Waszm&ść  panowie  wtem  jako  i  win* 
nych  rzeczach  powagi  i  korzyści  Naj* 
jaśniejszych    trzech    sióstr  ifńyeaąr 
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Ymko  tamen  arbitrio  amloe  et  o£B- 
cioBe  relinąiłimns,  qtiod  ampKmimae 
yestrae  dignitates  et  dominationes  fa- 
ciendnm  hac  iii  parte  judicen^  non 
dttbitantea  eas  in  hisee  uti  in  aliis  re- 
bas  ommbiia  ad  dignitatem  etutilita- 
tem  trium  Soronun  spectantibas, 
qTiae  cum  regni  quoque  hnjus  com- 
modo conjunctae  sunt,  animum  et 
stadium  hactenos  ipsis  grate  prospe- 
ctom  et  cognitam  in  posterom  sem- 
perprobataras. 

Saperest  adhnc  annm,  qnod  ubi 
ampłissimis  vestri9  dignitatibns  et 
dominatienibas  ezpositum  faerit,  di- 
ceodł  finem  faciemus.  QQando  qQidem 
ampKssimae  yestrae  dignitates  ac  do- 
minationes de  jurę,  legę  et  consuetu- 
dine  inoliti  hujus  regni,  post  Serenis- 
simi  feliois  memoriae  regis  yestri  ex 
hac  yita  emigrationem,  hic  ad  noyum 
regem  eBgendum  ac  denuntiandum 
frequantes  oonyenerunt,  nos  ex  man*- 

^  dato  Serenissimi  Regis  nostri  et  Re- 
^ginaean^lissimas  yestras  dignitates 
et  dominationes  in  antiqaissimae  Re- 
ginae  iilius  fitmiliae  memoriam  reyo- 
care  yoluimus,  quae  inde  a  Serenissi- 
mo  Ykdialao  Jagiellone  ad  hunc 
diem  hisce  gentibus  potentissimos 
reges  cum  bello,  cum  pace  longe  cha- 
rissimos  dedit,  ex  qua  familia  Sere- 
nissima  et  dementissima  Domma  Re- 
gina nostca  ejasque  Majestatis  cha- 
rissimi  liberi  et  Semnissimae  sorores 
hodie  snperstites  sunt  Cum  enim 
aBjdissimae  Agoitates  yestrae  et  do- 
minationes om]iesque    hujus  Regni 

'    stattts  sese  illi  familiae  legiae,  quod 
omnioift  appsobp^ne  et  nppa^ipai 


cych,  a  które  zarazem  fączą  się  z  po- 
żytkiem tego  królestwa  i  na  przy- 
szłość zawsze  znanej  onym  i  miłój 
waszej  usOności  dawać  będziede  do- 
wody. 


Jedna  jeszcze  nam  rfeecz  pozosta- 
je, którą  dostojnym  Waszmośó  panom 
przedłożywszy,  na  tern  już  mowę  na- 
szą skończymy.  Ponieważ  dostojni 
Waszmośó  panowie  według  prawa 
i  obyczaju  teg!>  królestwa,  po  zejściu 
z  tego  świata'  świętej  niegdyś%pamię- 
cl  Najjaśniejszego  króla  waszego,  ze- 
braliście się  licznie  na  obiór  i  ogło- 
szenie nowego  monarchy,  my  z  pole- 
cenia Najjaśniejszego  króla  naszego 
i  królowej  chcieliśmy  wam  przywieść 
na  pamięć  starożytną  rodzinę  onej 
królowej,  która  od  Władysława  Ja- 
giełły aż  do  naszych  czasów  dala  te- 
mu narodowi  szereg  potężnych  w  woj- 
nie i  pokoju  tudzież  wielce  miłych 
wam  królów,  z  którejto  familii  pozo- 
stała jedynie  Najjaśniejsza  Pani  na* 
sza  królowa  z  dziećmi,  i  Najjaśniejsze 
księżniczki.  Gdy  zaś  dostojni  Wasz^ 
mość  panowie  i  wszystkie  stany  tego 
królestwa,  na  niepożytą  w  oczach 
wszystinch  dla  siebie  chwałę,  z  przy- 
czyny wysokich  zashig  tej  rodziny 
zawsze  oświadczacie  się  ku  niój  z  naj- 
większą czcią  i  szacunkiem,  przeto 
Najjaśniejszy  krół  nasz  i  pani  oaaaa 
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interitara  laade  dignisaunnm  eat,  pro 
ipsius  in  Republica  optimis  meritis 
gratissimos  semper  declararint,  Sere- 
nissimus  R6x  noster  et  domina  nostra 
Regina  clementissima  in  certissimam 
spem  addacuntur,  amplissimas  yestras 
dignitates  et  dominationes  in  hac  no- 
yi  regb  eleclione  illius  familiae  gra- 
tam  memoiiam  conseryaturas  et  ejua 
inprimis  beneyolam  habitoras  la- 
tionem. 

Memoriae  namąue  proditom  est, 
qiK>d  qaamvi8  amplissimo  hoicregno 
semper  libera  fuerit  regom  suorpm 
electio,ubi  tamen  aliąnisPoIoniaere- 
gnm  binc  prole  relicta  vita  ezcessie- 
set,  Regni  statas  pro  ea  gna  semper 
faerant  in  fainiliam  regiam  fide  et 
obseryaDtia ,  non  praetermiserint  ex 
aliis  regionibus  vel  inremotiori  gradu 
ejus  familiae  superstites  ad  regni  ad- 
ministrationem  accire.  Imoąae  exte* 
li  qaoque  principes  matrimonio  ad 
regnum  hoc  peryeniunt,  idąae  Via- 
dislao  Jagielloni  inclitae  mentionis 
regi,  at  eo  exemplo  nunc  contenti 
simus,  accidisse  annuales  yestri  te- 
stantur.  Is  enun  cum  magnus  dux 
Łithuaniae  esset,  una  cum  demortui 
Ludoyici  regis  Polonorum  etUnga- 
rerum  filiae  Hedyigis  matrimonio  om- 
nium  ordinum  suffragus  ad  regn''m 
Poloniae  accitus  est;  Hedvige  autem 
conjuge  sine  amissa  sobole  etsi  Via- 
dislaus  tanąuam  alienus  cogitabat  ab- 
dicato  regno  ad  patemum  prinćipa- 
tum  reyerti,  tamen  mutata  sententia 
ut  eo  securius  in  regno  oonfirmaretur 
ex  procerum  Regni  consilio  Annam 
VitQlini  Ciliae  comitis  fiUam  >  Gasi- 


Najłaskawasa  bólewa  luewąt^^wą 
itiają  nadzieję,  ie  dostojni  WassmoAó 
panowie  przy  tym  obiorze  nowego 
króla  z  przychylnością  i  przedewasy- 
stkiem  wdzięczną  pamięć  ku  onej  U^ 
milu  będziecie  midi  na  wz|^ędzie. 


Przekazano  zostało,  ie  jakkolwiek 
przezacne  to  królestwo  miało  zawsze 
.  zupebą  wolność  wyboru  swych  kró- 
lów, wszelako  ilekroć  który  z  między 
królów  polskich  zeszedł  z  tego  świata 
zostawując  po  sobie  potomstwo,  wkar 
idym  razie  stany  królestwa  powodo- 
wane właściwą  sobie  od  wieków  czcią 
i  wiernością  ku  rodzinie  królewskiój, 
nie  zaniedbały  nigdy  z  obcych  nawet 
.  knyów  przyzywać  na  olyęde  rządów  * 
chociażby  nawet  dalekiego  stopnia 
członków  tejie  rodziny,  a  nadto  jak 
dziejeświadcząobcynawetksiąśętajar  ^ 
ko  zacnej  pamięd  Władysław  Jagieł- 
ło, że  na  tym  jedynym  przestaniemy 
przykładzie,  przez  małżeństwo  dostą- 
pili korony.  Ten  ostatni  będąc  ksią- 
żędem  litewskim,  gdy  przez  zaślu- 
bienie Jadwigi  córki  zmarłego  Łu^ 
dwika,  króla  polskiego  i  Węgier,  za 
wspóbą  zgodą  wszech  stanów  pań- 
stwa wyniesiony  został  na  tron  kró- 
lestwa polskiego,  a  po  bezpotoomej 
śmierci  tejże  małżonki  swojej  Jadwi- 
gi, jako  obcy  zamyślał  złożywszy  ko- 
ronę na  ojczyste  powródć  się  biięz- 
two,  przecież  zmieniwszy  swój  lar 
nńar^  aby  tóm  lepiój  mpocowaó  się 
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flriri  defandi  Poloniae  regis  neptam, 
seenndam  dozit  uzorem;  ab  hoc  rege 
Yladislao  oom  deinde  potentissimi 
reges  Poloniae  ad  hnnc  usąue  ^em 
deaoendemnt,  satU  apparet,  majores 
Yestroa,  apnd  qa06  Tirtutis  et  merito- 
mm  erat  ratio  maTima,  oum  summae 
felidtatis  tom  divim  beneficii  loco  ha- 
biUMe,  ń  ex  illustribos  et  excellentH 
bas  donis  ornata  degne  Bepublica 
pzaeclare  merita  familia  illa  regia  vel 
saogaiius  vq1  afBmtatis  ratione  reges 
haberentr  sicat  superius  ezemplom 
Bulla  alia  de  causa,  qnam  in  majo- 
nun  yestFornm  et  veetrae  quoque  gra- 
titodisiSfbeneYaleiitiaeet^oriae  com* 
mendatioiiem,  hic  inseraimoB. 


Cum  non  fefellerit  eos  jadidum  de 
/iDiDS  regiae  familiae  In  Rempubli- 
cam  yeetram  volantate  et  fide,  semper- 
qńe  ezspectationi  eorom*  cmn  regni 
bnjns  summa  ntilitate  et  eyentas  re- 
spondisse  unplissimis  vestrb  digni- 
tatibus  et  dominationibus  testatissi- 
mnm  sit,  eur  non  de  superstite  regia 
familia  eandem  com  majoribos  ye- 
stris  amplissimae  vestrae  dignitates 
ac  dominationes  in  posterom  semper 
concipiant  spem  et  fidociamPCojos  fa- 
miliae mascola  stiips  com  in  Sere- 
nissimi  Regis  nostri  et  Serenissimae 
dominae  Reginae  dilectissimo  fUio 
kodie  tantom  sopersit ,  eom  Serenis- 
simae Majestates  Soeoiae  amplissimis 
▼estrii  dignitatibnfl  et  dominatioiubos 


na  bólestwie,  lawar}  powtóne 
związki  mi^żeńsUe  z  Anną  córką 
Witolina  hrabiego  Cylii,  wnoczką 
zmarłego  króla  polskiego  Kazimierza. 
A  ie  od  tego  króla  Władysława  po- 
chodzili ni^potęłniejsi  do  naszych 
czasów  królowie  polscy,  przeto  pok%* 
zoje  się  jawno,  że  przodkowie  wasi, 
o  których  cnota  i  zasługi  pierwsze 
zajmowiJy  miejsce,  przede wszyst- 
kiemto  sobie  mieli  za  największe 
dobrodziejstwo  Boże  i  szczęście,  ie 
z  oną  rzadkiemi  przymiotami  obda- 
rzoną i  względem  Rzeczypospolito) 
wiele  zastoioną  królewską  rodziną, 
czy  to  krwią  ozy  spowinowaceniem 
związanych  królów  mióó  mo|^;  cze- 
go dowodem  jest  powyiszy przykład, 
któryimy  totaj  jedynie  w  celu  wy- 
świecenia wdzięczności,  przychylno- 
ści tudzież  chwały  waszej  i  waszych 
przodków  przywiedli* 

Gdy  zaś  nie  omyliła  ich  nadzieja 
co  do  życzliwości  i  dobrych  ku  tój 
Rzeczypospolitej  chęciach  rzeczonej 
rodziny,  i  gdy  nawet  jak  to  najlepiej 
dostojnym  Waszmość  panom  wiado- 
mo, wypadek  nad  wszelkie  spodzie- 
wanie odpowiedziid  wielką  chwilą 
i  pożytkiem  dla  tego  królestwa,  cze- 
moż  dostojni  Waszmość  panowie,  idąc 
za  przykładem  swych  przodków,  nie 
mielibyście  pokładać  w  tejże  rodzinie 
nadziei  swej  i  ufności?  Ponieważ  z  tój 
rodziny  w  linii  męzkiej  pozostał  dziś 
jedynie  najmilszy  syn  Najjaśn.  króla 
naszego  i  królowój.  Jego  przeto  Ni^ 
jaśniejsi  królestwo  Ichmość  szwedzcy 
jako  zadatek  wiecznój  przyjaźni  hj&» 
by  wam  dostojni  panowie  i  przen^ 
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et  iBclito  hnic  rogoo  m  regeni'  et  per* 
petaae  amicitiae  pignus  oflferrent,  si 
ipsioB  principia  aetas  illins  officii  et 
regli  muneris  mąje^tati  ac  dignitati 
respondereiSed  quia  nondom  eo  etar 
ti6  pervenit,  nt  pro  se  tanto  regendo 
imperio  par  sit^  licet  eae  Yirtates  in 
ipeo  eiaceant  ut  spes  sit  magno  cum 
u«m  ac  omamento  aliąuando  Reipu- 
bUcaafutanim,  quid  obatabit  igitar  aut 
impediet,  ąuominus  lUiutrissiiDnm 
ejus  parentem  Serenissimiin^  ac  po- 
teotissinium  Snecoram  regem  domi* 
ntiin  nostmm  clementissimum  am- 
pliesimae  yestrae  dignitates  ac  domi- 
nationea  regem  vestrum  veliDt  ac  eli- 
gaiit,  oam  Se:  Regiae  ipsios  Majestar 
ti  ejnsgae  charissimae  conjagi  magnae 
afioguin  necessitadines  multis  nomi- 
Dibv8  utrisąne  Majestatibos  gratissi- 
ma  vestra  cum  gente  interoedani; 
ąuae  tamen  si  non  essent,  speramns 
et  Yioinitatem  honim  Sueciae  et  Po- 
loiBiae  regnoram  et  Serenissimi  Re- 
gb  nostri  ac  Reginae  virtutes,  pluri- 
naa  commoditates  et  utilitates  am- 
pliBsimis  yestris  dignitatibus  etdomi- 
nationibiis  cansas  esse  pósse,  ut 
ad  Serenissimi  ilfius  Regis  electio- 
nem  consentieotibus  su&agiis  bene- 
vołam  suam  yoluntatem  et  studium 
aocommodent,  de  cujus  Serenissimi 
Regis  nostari  persona,  pietate,  pruden- 
tia,  dexteritate,  justitia  et  linguarum 
cegnitione  atqne  in  rebus  gerendis  fe- 
licitate  oaeterisque  animi  et  fortu- 
nae  bonis,  si  módestia  pateretur,  nos 
in  praesentia  dićere,  ejus  profecto 
imteria  nobis  non  deesset;  id  non 
s^iai  ODs,  ymun  alios  omaea  %m 


nemu  temu  królestwu  przedsta^ifli na 
króla,  gdyby  wiek  tego  ksiąięcia  od- 
powiednim był  do  sprawowania  go- 
dności i  obowiązków  królewskiego 
urzędu.  Lecz  jakkolwiek  wielkie  prze-  - 
świtują  w  nim  cnoty,  tak,  ii  można 
mieć  nadzieję,  ie  kiedyś  moio  on  byó 
wielce  pożytecznym  dla  tego  króle- 
stwa; wszakże  gdy  nie  jest  jeszcze 
w  tym  wieku,  aby  sam  przez  się  tak 
wielkiemu  mógł  podołać  paiistwu, 
cóż  przeszkadza  dostojni.  Mości  par 
nowie,  żebyście  nie  mogli  obrać  kró- 
lem jego  dostojnego  ojoa  Najjaśniej- 
szego i  Najmiłościwszego  nam  króU 
Szwecyi,  zwłaszcza,  że  oprócz  tego 
między  Icłi  Królewską  Mośdą  oboj- 
giem tudzież  tym  przezacnym  naro- 
dem różnego  rodzaju  zachodzą  sto- 
sunki, których  chociażby  nie  było, 
sądzimy,  że  samo  sąsiedztwo  tych 
królestw  Szwecyi  i  Polski,  liczne 
przymioty  Najjaśniejszych  króla  na- 
szego i  królowej,  tudzież  mnogie  po- 
żytki i  korzyści  mogłyby  was  dostoj- 
ni Mości  pacnowie  skłonić  do  tego, 
żebyście  dali  przychylne  głosy  na 
obiór  Najjaśniejszego  króla  naszego^ 
o  którego  osobie,  pobożności,  spra- 
wiedliwości, znajomości  języków,  pro- 
wadzeniu, tadzież  innych  darach  pod 
względem  umysłu  i  mienia,  gdyby 
skromność  rozszerzyć  się  nam  do- 
zwalała, zaiste  materyiby  nam  w  tym 
przedmiocie  nie  zabrakło;  co  nietylko 
my,  lecz  wszyscy,  którzy  Jego  Kró- 
lewskąMość  widzieli  i  znają  zmusze- 
ni są  wyznać.  Tego  wszelako  z  nar 
szej  strony  nie  możemy  pominąć,  że 
w  Jego  Królemkiój  M^śa  abci^ót*- 
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llaiestateineJTU  yiderant  ac  Dorunt 
iaten  oporteŁ  Unumtamen  illud  prae* 
terire  pro  nostra  persona  non  possu- 
mnsj  eminere  masime  in  Serenissi- 
jna  Majestate  ejas  magnitiidinem 
animi  vere  heroicam ,  adeo,  ut  licet 
mtiltis  malis  ezercita  moltisąue  ab 
aliis  afifecta  fuerit,  tamen  sicut  in  rę- 
bna adyersis  et  tristbsima  captivitate 
aequo  et  infracto  animo  omnia  pa- 
tientissime  sustinuit,  ita  in  secundis 
rebus  ethocfelici  tempore,  quod  pau- 
cissimis  contigit  non  insolentior  facta 
est,  non  malum  mało  reddit  nec  illatas 
iojorias  ulciscitur,  tantum  eo  contenta 
gnod  hostes  suos  Yicerit  ac  superarii 
An  non  ostendit  hac  in  re  (se)  invictum 
adver8us  omnes  privatas  cupiditates, 
et  qaod  privatis  rebus  omnibus  prae- 
ferat  tranquillitatem  reipublicae? 

De  Serenissima  domina  nostra  Re* 
giną  simUitOT  plurima  eaque  yerissima 
afferre  possumus ,  quae  yęstros  ani- 
mos  erga  familiam  regiam  ex  qua  illa 
oriunda  est  optimeaffectos  magis  con- 
firmarint  Sed  cum  Majestas  ejus 
Reginalis  hoc  yestro  in  regno  nata  et 
edocata  sit,  amplissimis  yestris  digni* 
tatibus  et  dominationibus  non  pos- 
sunt  ejus  pietas,  timor  Dei,  mo- 
destia,  caeteraeque  tantae  regi- 
nae  conyenientes  yirtutes  ignotae 
esse.  Et  cum  nostri  consilii  non 
sit  nec  conyenit  Serenissimi  Regis 
Q08tri  et  Reginae  laudem  atque 
yirtntum  commendationem  aliquam 
hic  instituere,  ad  testimonia  ye- 
%  strorum  hominum,  quibus  tota  res 
nota  est,  amplissimas  yestras  dignita- 
tea  et  dominationea  remittimus. 


niej  wydatną  jest  bohaterska  wspa- 
niałość tak  dalece,  iź  jakkolwiek  wie- 
lą  nieszczęściami  wyćwiczony  był 
i  dotknięty,  przecież  jak  w  przeci- 
wnościach i  smutnej  niewoli  wszyst- 
ko z  równym  umysłem  najcierpliwi^' 
znosił,  tak  też  w  powodzeniu  i  szczę- 
ściu obecnem,  co  rzadko  komu  sif 
zdarza,  nie  stał  dię  zuchwalszym, 
złem  za  złe  nie  płaci,  nie  mści  się  za 
krzywdy,  mając  dość  na  tem  że  wro- 
gów swoich  pokonał  i  przemógł.  Czy- 
liż  to  nie  dość  okazuje,  że  wolnym 
jest  od  wszelkiej  prywaty  i  że  nad , 
wszystkie  osobiste  względy  przekła- 
da spokojność  publiczną? 


O  Najjaśniejszej  królowej  także 
wiele  możemy  powiedzieć,  coby  was 
utwierdziło  w  przychylności  do  ro- 
dziny królewskiej,  z  której  ona  po- 
chodzi. Lecz  gdy  Jej  Królewska  Mość 
urodziła  się  i  wychowała  w  waszym 
kraju,  przeto  jej  pobożność,  bojaźń 
Boża,  skromność  i  inne  przymioty 
godne  tak  wielkiej  królowej  nie  mogą 
wam  być  tajnemi.  A  ponieważ  my  nie 
mamy  zamiaru,  co  nawetby  nam  nie 
przystało,  rozpościerać  się  tu  z  po- 
chwałami cnót  Ich  Królewskich  Mo* 
ści  obojga,  przeto  dostojni  Waszmość 
panowie,  odwołujemy  się  pod  tym 
względem  do  własnego  waszego  świa- 
dectwa, którym  cała  ta  rzecz  najle- 
piej jest  znaną. 
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Emn  igitar  SereniBsimiiiii  Saeco- 
ramregeindominiim  nostram  clemen- 
tiflsimam  amplusimae  yestrae  dignitar 
tea  et  dominationes  si  regem  yestrom 
elegerintytanąnain  abest  ut  qiiicquam 
isde  ad  ampliisimam  boc  regnom 
ejasąue  ditiones  damni,  incommodi, 
«aat  decessionis  proyenturum  eiisti- 
ment,  ut  rem  soam  omnem  ea  ratione 
in  portom  tutissimum  deducent  et  si- 
bi  ac  posteritati  saae  totiąue  regno 
imprimis  consulenŁ  Quid  enim  ad 
dignitates  yestras  stabiliendom  atąue 
'  omandum,  et  ad  leges,  jura,  consue- 
tadmes  et  libertates  yestras  non  mo- 
do coDBeryandum  yemm  etiam  an- 
gendom  et  amplificandom  a  Serenis- 
simo  Suecorom  Regę  et  Regina  am- 
plissimae  yestrae  dignitates  et  domi- 
nationes  sperare  non  debebant  9  cum 
earum  Majestatum  in  boc  regnum  ye- 
strasąue  amplissimas  dignitates  ac 
dominationes  optima  et  perpetua  yo- 
Inntas  et  benemerendi  studium  ali- 
qua  et  jam  ez  parte  nota  sunt  Ab 
iis  non  timenda  est  tirannis,  non  sae- 
vitia  in  pios,  non  persecutio,  non 
abolitio,  non.  mutatio  aut  impeditio 
aUqua  religionis,  non  yiolatio  jurium 
et  priyilegiorum  yestronim,  non  ser- 
yitos  aliqua,  non  ezpetitiones  facul- 
tatum;  sed  utraeque  Majestatea  ad 
salutem  etdignitatem  yestram,ad  re- 
gni  et  reljgionis  conseryationem  et 
defensionem,  se  suamque  yoluntatem, 
studia  et  conatus  omnes  semper  ad- 
jungeni  Apud  eas  erit  locus  rectis 
consiliis,  neque  solum  locus  erit,  ye- 
rum  etiam  gratia  referetor  ntilia  et 
aaiataria  consulentlbus. 


Tego  przeto  Nąjgaimejszego  króla 
szwedzkiego  pana  naszego  Najmito- 
liciwszego  jełli  dostojni  Waszmoić 
panowie  obierzecie  sobie  za  króla, 
nietylko  mołecie  być  pewni,  łe  prze- 
zacne  to  królestwo  i  złączone  z  niem 
posiadłości  żadnego  ztąd  nie  doznają 
uszczerbku,  szkody  albo  ubytku;  lecz 
nadto  dostojni  Mości  panowie  najle- 
piój  przez  to  zabezpieczycie  sprawy 
swoje  i  swojego  potomstwa.  Gzegóf 
bowiem  do  utrwalenia  i  wsławienia 
was,  tudziei  nietylko  do  utrzymania 
lecz  nawet  do  przymnożenia  i  roz* 
przestrzenienia  praw ,  zwyczajów 
i  swobód  waszych,  od  Najjaśniejszych 
króla  i  królowej  szwedzkich  spodzie- 
wać się  nie  moiecie,  gdy  ciągła  Ich 
Królewskich  Mości  przychylność 
i  chęć  przysłużenia  się  temu  króle- 
stwu i  dostojnym  Waszmość  panom, 
już  są  wam  poczęści  wiadome.  Nie 
ma  się  czego  obawiać  z  ich  strony 
samo  władztwa,  srogości,  ścigania  lu- 
dzi cnotliwych,  znoszenia  lub  prze- 
śladowania religii,  gwałcenia  praw 
i  przywilejów  waszych,  niewoli  ja* 
kiój,  albo  wreszcie  łupienia  waszych 
majątków.  Przeciwnie,  Ich  Królew- 
skie Mości  oboje  dla  zachowania 
i  obrony  Państwa,  waszój  godności 
i  religii,  wedle  możności  dokładać  bę- 
dą swej  usilności  i  starań.  Zbawien- 
na rada  nietylko  że  zawsze  do  nich 
znajdzie  najłatwiejszy  przystęp,  lecz 
nadto  zdania  zbawienne,  i  pożytecz- 
ne przyjmowane  będą  z  wdzięczno* 
śdą. 
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8i  ergo  40od  maioi^es  nostri  laude 
dignam  fecerant  respicere  atqae  ad- 
mirari  et  imitari  honesto  natorae  da^ 
eta  solemus,  quid  erit  quod  amp]is8i- 
mis  yestris  dignitatibus  et  dominatio- 
nibus  et  patriae  vestrae  majorem 
laadem  conciliabit,  majas  decas  affe- 
ret,  quam  si  amplissimae  vestrae  di- 
gmtates  et  dominatioDes  suorum  qQO- 
que  miijorum  exemplo,  yetutissimae 
•c  benemeritae  illiue  Jagiellianae  fa- 
miliae  conservatioiiem  hoc  in  regno 
adjaveriiit,  ita,  ut  imperiom  illius  fa- 
miUao  ooosilio,  opera  et  studio  felici- 
ter  administratum,  actom  et  amplica- 
tnm  apud  ejuadem  posteros  vestra 
bexievola  et  propensa  yoluntate  diu* 
tinsadhac  coDservetar. 

Hoc  yero  ut  postulet  Majestas  ejus 
Regia,  nnlla  sanę  imperandi  cupidi* 
tatę  dacitar,  cam  enim  Majestati  ejos 
Dei  beneficio  ejusmodi  contigerit  re- 
gomn,  cui  Deus  ad  suorum  regum 
dignitatem  sustiaendam  atque  oman- 
dam  neoessaria  clementer  tribuerat, 
et  quod  suis  yiribus  sine  extenio  ali- 
qao  auzUio  et  milite  adyersus  hostes 
8U0S  absque  dla  Regni  diminutione 
sese  fortiter  ąc  feliciter  semper  defen- 
derat  et  consenrarat,  ia  eo  Majestaa 
ejus,  Don  m]DU9  quam  Screnissimus 
felicis  recordationis  parens  ipsius 
caeterique  praedecessores  Sueciae 
reges,  facile  acquie8cit.  Ac  nisi  Ma- 
jestas  ejos  extrema  necessitate  quam 
tirannide  Erici  olim  regis  coacta  fuis- 
set,  tom^ut  suae  et  suorum  vitae  at- 
que  saluti  consuleret,  tum  ut  charis- 
sipiam  coojugem  suam  Serenissimam 
dominam   reginam   soelerato  ipsius 

IhUit  Padf  t.  Tmh  IIŁ 


Jeieli  więc  naturalnym  wiedaeni 
instynktem,  na  to  co  przodkowie  nad 
godnego  chwały  zrobili  zapatrywać 
się,  podziwiali  to  i  naśladować  zwy« 
kliśmy,  cóż  więc  moie  być  takiego, 
dostojni  Waszmość  panowie,  coby 
wam  i  wtszaj  ojczyźnie  większą  zje- 
dnało chwalę  lub  większy  zaszczjrt 
przyniosło,  nad  to,  jeźli  idąc  za  dar 
wnym  zwyczajem  swych  przodkćw' 
pomożecie  w  tem  krćlestwie  staroiy- 
tnej  i  zasłużonej  Jagiellonćw  rodzinie 
tak,  iżby  władztwo  rzeczonej  familii 
przez  poradę,  staranie  i  usilność  waszą 
szczęśliwie  było  piastowane,  pomno- 
żone i  rozszerzone,  a  przez  waszą 
życzliwość  i  dobre  chęci  jak  najdtu- 
żćj  przechowało  się  u  jej  potomstwa. 

Że  zaś  król  Jegomość  onej  się 
władzy  domaga,  nie  pochodzi  to  wcsr 
Ic  z  niepomiarkowanćj  żądzy  pano- 
wania; bo  ponieważ  król  Jegomość 
z  Bożej  szczodrobFiwości  takie  uzy- 
i^ał  królestwo,  które  do  utrzymania 
i  zachowania  powagi  awych  królów 
w  dostateczne  od  Boga  będąc  opa- 
trzone środki,  własnemi  siłami,  bez 
żadnej  obcej  pomocy  lub  wojska  za^ 
wsze  mężnie  i  z  powodzeniem  stając 
w  swojej  obronie,  dotychczas  się 
utrzymało;  przeto  król  Jegomość  ró- 
wnie jak  Najjaśniejszy  ś.  p.  jego  oj- 
ciec tudzież  inni  poprzednicy  królo- 
wie szwedzcy  łatwo  na  niem  prze- 
staje. A  gdyby  król  Jegomość  psta- 
tnią  koniecznością  i  tyranią  króla 
Eryka  lue  był  zmuszony,  tak  dla  za- 
bezpieczenia swojego  życia  i  swoich, 
jakoteż  w  celu,  żeby  Najjaśniejszą 
królowę  zaałonić   przeciw  zbrodni- 
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t«giB  de  >cjaB  Rbgmdi  Mąj«tłate 
MoBchorum  principi  mitteada  oon* 
rilk)  eriperet,  nanąaam  sponte  ad 
avitQm  regtium  suscipiendnm  curam 
•cogitadcmemąue  adhilMiigseŁ  Gonsi- 
derans  oomtiio  diviDam  rem  esee  ga- 
HUS,  oationem  noc  nisi  aspirante  Deo 
felicem  egse  posse,  atqtie  ideo  eon* 
-fltanter  et  relig:iose  imperia  accipieiir 
da,  grayissimis  tamen  rationibns  mo- 
vetur,  ut  ndn  poesit  electionig  hajos 
mmplissimas  yestras  dignitates  et  d(H 
miDatioDes  arnice  et  benigne  non  ad- 
maiiere,divinae  provideiitiae  yestrae- 
-que  libertati  ac  prOpeneae  Yolaotatis 
studio  reliqiiafldełiter  commitens.  Mo- 
Tetur  cam  ałiis  rebns  plorimis  yi- 
dnitate  boram  regnoram  et  beneyo- 
lentia,  coojonctione  atque  mutua  ne- 
eeesitudine,  qaa  eadem  Regna  inter 
80  haudleyiterjamcoaIaerunt,ai&nita- 
teSorenifisimi  ipsius  Majestatis  yestra 
cum  gente;  ad  ąuas  caosas  aooedit  et 
coDsideratio  ipsius  familiae  Regiae 
et  yestrae  in  eam  constantissimae  yo- 
luntatis  studium  et  publica  utriusąue 
Regni  salus,  quae  Serenissimae  Maje- 
statis ejus  mazime  inprimis  curae 
est^ 

Hać  enim  electioae  fiet,  ut  haec  po- 
tentissima  yicina  regna  yera  alioquia 
amicitia  et  foederom  jurę  eoDjuacta 
Armissimo  nexu  posthac  inter  se  de- 
"yincientur.  In  quantum  vero  Reipu- 
blicae  yestrae  proftierit,  quae  re|;i8 
JagiellonisSereniBsimae  inclitae  men- 
tionis,  atavum  nostrae  Reginae,  pro 
'  temporibus  facta,  et  deindesub  Maje- 
statis ejus  ayo  patre  et  fratre  confir- 
mala,  constantissime  culta  et  eervata 


oBjnn  tegaC  kt^Aa  msydiDin  wy(iia- 
^rieniaon^  do  looaUeiwskieKD  kBi%> 
iędia,  nig^by  nie  był  pomyihtł  o  aa* 
jęciu  królestwa  s^oh  praojców.  Jak- 
kolirfek  przekonany,  że  to  jest  rzeoi 
Boska,  i  że  naród  bez  woli  Boga  nw 
moie mieó sicsęścia,  aprseto, łado 
panowania  statecsnie  i  bogolMJiua 
prsystępowaó  naloiy,  wsaelako  z  war 
inych  l>ardao  powodów,  nie  .cliee  te^ 
go  zaniechać,  żeby  dostojaydi  Was»> 
moió  panów  we  względzie  tego  d)ia* 
ru  po  przyjacMsku  z  pizychyłnoioią 
nie  ostrzegł,  resztę  powierzając  Bogn, 
tudzież  waszej  wolnoid  i  roswainój 
woli.  Pobddki  rzeczone  oprócz  in- 
nych są  następująoe;  sąsiedztwo  iyoli 
państw  i  przychylność  onyckt  ku  so- 
bie, zbliżenie  i  wzajemne  stosunki 
ćciśle  ze  sobą  wiążące  obadwa  króle* 
stwa,  związek  Najjaśniejszego  króla 
z  waszym  narodem;  do  czego  łączy 
się  także  poważanie  i  stałe  przywią- 
zanie wasze  do  tćjże  królewskiej  ro- 
dziny, wreszcie  dobro  obojga  kngów, 
które  król  Jegomość  szczegiłuie  ma 
na  uwadze. 


Przez  wybór  takowy,  obadwa  te 
przemożne  i  sąsiednie  królestwa,  lię- 
dąc  już  poniekąd  związane  prawdzi- 
wą przyjaźnią  i  prawem  przymierza, 
najsilniejszym  w  przyszłości  połączą 
się  węzłem.  Ile  zaś  pożytecznemi 
były  dla  Wasz^  Rzecsypospolitój 
zgoda  i  połączenie  się  Litwinów 
z  Polakami  za  czasów  świętej  nie- 
gdyś pamięci  Najjaśniejszego  króla 
Jaii^efiy  praodkaNajjaśniejtaój  haó- 
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mtŁitłmaiMram  ciiai  Poloois  oonjuor 
^0  et  Concordia,  neiniiieia  esae  pota- 
]Bii8^qmnesciat  et  ąui  gratisBimo  ani- 
mc  h,im  non  Telit^  ito  oon  yidemus 
ae  ąnidąnaoi  hao  ooojao^tiioiio  Regno- 
mai.  Saeciae  cum  Polonia  et  Li* 
thoiOMs  niagia  ex  digoitete^  ex  9e,  es 
otSitete  pobfica  bujna.  aAiplia»mi  Re- 
gttt  flriaraok  sit,  idęine  ot  pluiteiia  in 
rabas,  ita  in  cooserYancb  onoi  omnU 
Ima  prbcipibiis  et  popDfis,  etiam  Tur- 
da  ttTartaria  aliia^  vieiDia,  aoMci- 
liH;  tiuUae  ^»m  @ereDissimo  rqgino^ 
afro  disaeosiotiea^  pi^ae  laimicitiaey 
Moscho  ta&tnm  bee  teinpore  e^ce^ 
pto,  cum  exteria  regibns  et  principi- 
bus  intercedunt,  nec  esse  aliud  re- 
gian  omiMa  nomitt,  gnofd  Suacifte  re- 
gM  malina  et  eeaunodias,  eoDjuQcti« 
oma  vaalra  gente  tnra  mariqiie  vi- 
ribns,  pTaabtam  Moaaluta  ad  aeąuain, 
juaCam  et  eonatiiDtom  pacem  senraiw 
dam  ormpallere  poaait  Id^ue  Yeatre 
etiana  gravlssinio  jndicio  oogitandam 
ac  resp!ciendom  arnice  et  officioae 
i«ttDqi:dint}s,  eonsideratia  et  yicioitate 
ftegnoruin  et  aliis  plurtoua  commodita- 
tibtts  ▼eetramgue  yariis  eceaaionibns, 
tom  qiiod  ineshaustaa  omnium  metal- 
lorom  fodiDas,  tum  quod  matructisai- 
mam  elasaem,  tum  quod  Narvioam 
nflrrigationem  pporaoa  toileadara  atr* 
'tiiiet;  aequentia  tempora  plurimaa  jam 
mitms  Botaa  in  aspectom  lucem^ue 
aBquaiido  aiimma  regni  hojus  cum 
atyRate  et  digniurfe  profereat 

Onod  hac  ooeaalone  oommodius  ae 
iadKw  deiode  foadara,  non  solom  ad- 
^iiaMalfaaclnsl^  letnim  ętiaot  ątiaia- 


lowej^aszłj,  a  od  dziada^  ojca  i  bra* 
ta  Jój  Królewskiej  Mości  tak  stale, 
otwierdaone  strzeżone  i  dochowywa* 
ne,  me  ma  ^apew^e  nikogo,  ktoby 
o  tśm  nie  wiedział,  lub  tego  najcbętni^ 
nie  wyznał;  nie  widzimy  przeto,  czy 
może  być  oo  z  większym  poiytkienK 
i  chwałą  dlatego  przeasronego  króle* 
atwa  nad  połączenie  Szwecyi  z  Pola* 
kami  i  J^twą,  a  to  zarównie  z  innych 
WBględów,  jako  i  ze  waględu  utr^« 
mania  pokoju  ze  wsd&ystkiemi  ksiąięfy 
i  narodami,  nawet  z  Turkami  i  Tati^ 
rami,  todziei  resztą  sąsiadów.  Wy- 
jąwszy bowiem  obecnie  jednego  Mo- 
akak^  nie  ma  nikogo  z  postronnych 
książąt  i  królów,  z  któryroby  krA 
Jegoinońć  puał  jakie  rocte jrki  lub  wa- 
iaie.  Nadto,  wiadomo  jest  wszystkim- 
ie  nie  ma  żadnego  państwa,  ittórąbf 
^ąc^y wazy  z  waszym  narodem  siły 
swe  lądowe  i  morskie>  było  więc^ 
w  atftiie  aniżeli  Szwecya  przymusić 
rzeczonego  Moskala  do  dochowywa- 
nia słusznego,  sprawiedliwego  i  trwa- 
łego pokoju.  Przezacnema  waszemu 
własnemu  zdaniu  po  przyjacielsku 
zostawiamy  oe^ć  i  zważyć  jak  wiel- 
kie dla  tego  królestwa  przyniesie  po-> 
żytki  i  chwałę  blizkie  sąsiedztwo, 
zbieg  wielu  przyjaznych  okoliczności, 
niewyczerpane  wszelkich  kruszców 
kopalnie,  przewyborna  flotta,  zniesie- 
nie żeg^gi  po  Narwi,  wreszcie  inne 
Die  tak  widoczne  rzeczy,  które  mą 
dopiero  kiedyś  na  jaw  okażą  w  przy- 
azłoścL 

Że  zresztą  łatwiej  i  heorzystoiój 
byłoby  można  zawrzeć  i  wzmocnić 
inymieraanietylko  pm^iw  Moskwie^ 
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cQnqiie  alteititrius  Regni  hostem  sus- 
eipi,  ioiri,  flrmari  poteruot^  media  in- 
▼enientur  quibus  tota  res  de  pecu- 
nianun  summa,  huic  Regno  a  Sere- 
oissimo  i^ge  nostfo  credita  aliisque 
debitis,  qnae  Serenissimae  reginae 
nostrae  competant,  transigi,  componł 
rectissime  queaDt;  amovebitur  ita  om- 
ne  dubiam  de  Serenissimae  principis 
et  dominae  Aonae  coromodis  et  utili- 
tatibus  juvandis  atque  promoven- 
dis,  cum  Majestas  ejus  fratrem  cha- 
rissimum  et  dilectissimam  sororem 
hic  praeseotes  liabeat,  quorum  in  Mar 
jestatem  ejus  animo,  amore  et  bene- 
▼olentia^  nihil  potest  esse  majus  et  ar- 
dentius. 

Non  erat  Serenissimo  regi  nostro 
animus  amplissimo  huic  Regno  oiTerre 
rem  a]iquam  ]evem,  inconstantem  et 
€ivanidam,  ut  est  omnis  pecunia,  quae 
cum  hodie  adsit,  cras  casu  aIlquo 
e  manibus  delapsa,  deinde  nnU»  erit; 
8edquod  Majestas  ejus  postDeum  ha- 
bet  oronium  pretiosissimum,  se  ipsum 
scilicet  cum  charissima  conjuge  etper- 
petua  regni  Sueciae  amicitia,  conjun- 
ctione  etfoedere,  offert,  omniaque  re* 
gjae  benevolentiae  officia,  ot  quaecun* 
que  etiam  ab  aliissporari  ac  expecta- 
ri  possent  amplissimo  huic  Regno  pro- 
bare  reque  ipsa  magis  declarare  cu- 
pit,  quam  suam  reguique  sui  po- 
tentiam  reliquaque  decora  et  orna- 
menta  nimiis  laudibus  maąnjsque 
poUicitationibus  et*  quaesitis''«verbis 
efferre  atque  polliceri,  sed  vestro  pro- 
prio  judicio  ac  testimonio  ea  omnia 
committere;  adeo  enim  illustrissimo  ve- 
rtro  nomini  ikret,  adeo  Rempublicam 


lecz  przeciw  któremu  bądź  z  nieprzy- 
jaciół obojga  królestwa;  że  wynajdą 
się  środki,  iżby  cały  interes  dotyczą- 
cy summ  pożyczonych  temu  króle- 
stwu od  Najjaśniejszego  ki*óla  nasze- 
go i  innych  długów  Najjaśniejszej 
królowój  naszej  należnych  ułożony 
był  i  załatwiony;  usuniętą  zostanie 
wszelka  wątpliwość  co  do  działania 
na  korzyść  Najjaś.  księżniczki  An- 
ny, gdy  król  Jegomość  będzie  tu  miał 
obecnych  przy  sobie  najukochańszych 
brata  i  siostrę,  którzy  takoż  miłość 
swą  ku  Jego  Królewskiej  Mości  do 
najwyższego  posuwają  stopnia. 


Nie  miał  król  Jegomość 
'  proponować  temu  przezacnemu  kró- 
lestwu rzeczy  malój  wagi,  nie  trwa- 
łych i  nikłych  jako  pieniądze,  te '  bo- 
wiem chociażby  dziś  były,  jutro  przea 
wypadek  wymknąwszy  się  z  ręku  utrar 
cone  być  mogą;  lecz  król  Jegomość  oo 
po  Bogu  ma  najdroższego,  tj.  siebie 
z  najmilszą  małżonką,  tudzież  z  wie- 
czną królestwa  Szwecyi  przyjaźnią, 
związkiem  i  przymierzem,  to  wam 
ofiaruje.  WszeUcie  przychylności  swo- 
jój  królewskiój  dowody,  tudzież  czego 
tylko  od  innych  spodziewać  się  lub 
oczekiwać  możecie,  wszystko  to  wię- 
cej rzeczą  i  czynem  samym  spefaiić 
i  okazać^pragnie,  am'żeli  potęgę  swo- 
ją i  inne  dostojeństwa  przez  obietni- 
ce, niezwykłe  pochwały  i  wyszukane 
słowa  wynosić;  sąd  o  tern  pozostawia 
król  Jegomość  własnemu  waszemu 
przekonaniu  i  zdaniu;  tak  bowiem 
przywiązanym  jest  do  waszego  prze- 
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Vfiati«inaniateiqiie  reetmime  oonswl- 
tom  cupit,  ttt  judicet  sibi  maiimae 
gloriae,  si  Kegni  hujus  saktem ,  di* 
gnitatom  majestateinąue  consilio,  re 
et  opera  perpetuo  conseryaverit  et 
ttuierit 


Oaa  de  causa,  ubi  post  nostrum  in 
Regiam  ciYitatem  Gedanensem  ad- 
Yentam  accepimus  decreta  et  san- 
ctiones  publicas  omniam  statouin  hu- 
jus Regni  commuDi  consensn  factas, 
ue  peregrini  legali,  antę  tempus  eon- 
ventui  publice  vestro  destinatum,  Po- 
loniaeregnum  ingrederentur,  nos  licet 
a  Serenissima  domina  nostra  regina 
ia  mandatis  quoque  haberemus,  Ma- 
jestatłs  ejus  nomine  Illustrissimam 
principem  et  dominam  dominam  An- 
nam,  Hajestatisejus  dilectissimamso- 
rorem,  ut  conveniremus,  cujus  ratione 
non  peregrini  sed  domestici  essemus 
dacendi,  noluimus  tamen  contra  edi- 
etom  illud  quicquid  praesumere,  sed 
Testro  grayissimo  judicio  obtempe- 
rando.  Interea  dum  libera  nobis  huc 
accedendi  potestas  fieret,  et  Gedani 
aliquandiu  subsistere  et  in  loco  nos 
ab  amplissimis  vestris  dignitatibus  et 
dominationibus  designato  deinde  con- 
ianere  maloimus^ne  quis  cogitaret  nos 
ullis  mediis  in  praejudicium  jurium  li- 
beraeque  electionis  yestrae  usuros,sed 
tantummodo  id  acturos  quod  omnibus 
manifestissimum  esse  cupiamu8,salvo 
juro,  salva  libertate  yestra,  contra 
quam  nihil  a  nobis  dictum  esse  volu- 
'    mus.  Atque  haec  fere  sunt,  quae  tum 
de  foedere  adyersua  Moschum,  tum 


świetnego  imienia,  tak  dalece  wasze 
Rzeczpospolitą  miłuje,  takby  jej  we 
wszystkióm  dopomódz  pragnął,  że  to 
sobie  za  największą  poczytuje  chwa- 
łę, gdyby  zasobami  i  pomocą  swoją 
mógł  się  zawsze  przyczyniać  do  utrzy- 
mania i  ponmażania  dobra,  znacze- 
nia i  powagi  tego  królestwa. 

Z  tej  to  przyczyny,  kiedy  po  na* 
szóm  do  królewskiego  miasia  Gdań- 
ska   przybyciu    dowiedzieliśmy    się 
o  wydanym  za  wspólną  zgodą  wszech 
stanów  ukazie  i  rozporządzeniu,  ieby 
posłowie  cudzoziemscy  przed  czasem 
wyznaczonym  na  wasz  sejm  publicz- 
ny nie  ważyli  się  do  królestwa  wstę- 
pować, jakkolwiek  mieliśmy  w  pole- 
ceniach od  Najjaśniejszej  pani  naszej 
królowój,  żebyśmy  się  udali  do  Ja- 
śnie Oświeconej  paiii,  księżniczki  An- 
ny, Jój  Królewskiej  Mości  najmibzój 
siostry,  a  zatóm  nie  za  obcych  lecz 
za  swoich  mogliśmy  być  uważani,  nie 
chcieliśmy  przecież  w  czemkolwiek 
się  temu  rozporządzeniu  przeciwić, 
.lecz  raczej  we  wszystkiem  poddać  się 
szanownemu  zdaniu  waszemu.  Pó- 
źniej otrzymawszy  pozwolenie  przy- 
bycia tutaj,  woleliśmy  w  Gdańsku, 
w  miejscu  przez  dostojnych  Wasz- 
mość  panów  nam  wyznaczonem  przez 
czas  nJejakiś  pozostać,  żeby  ktoś  nie 
sądził,   żeśmy  jakichbądź    środków 
z  uszczerbkiem  waszych  praw  wol- 
nego obioru  zażywać  chcieli,  lecz  że 
to  jedynie  czynić  będziemy  co  pra- 
gniemy, żeby  było  jawne  bez  naru- 
szenia praw  i  wolności  waszej,  prze- 
ciw którój  nigdy  się  nie  ozwiemy. 
Oto  jest  wszystko  prawie,  co  o  przy- 
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credita  pecunia  deqae  bonis  palmus 
atque  maternis  Sereoissimae  Reginar 
lia  Majestatis  Saeciae  aliisąue  ad  eam 
propinąuitatis  jurę  devoluti8,  tam  de* 
niqae  de  novi  regis  electione  ac  per- 
petua  horum  regnorum  amicitia  Se- 
renissima  Regia  Majestas^dominud  no- 
ster  clemeotissimua,  eju9que  Majeeta- 
tb  charissima  consors,  Serenissima  et 
clementissima  domina  nostraregina 
ad  amplissimas  vestras  dignitates  et 
domiaationes  proferenda  nobis  in* 
mandatis  dederunt;  quodque  a  nobis 
pluribus  verbis  fortasse  acta  sunt,  am- 
pllssimae  vestrae  dignitates  et  domi- 
nationeś  aeqao  animo  accipiant  bo- 
n]que  consulant,  considerantes  oum 
amplitiidinem  atqae  diversitatem  ne- 
gotiorum  id  postulasse,  tum  i^mini 
legatorum  exterorum,  uti  eperaanus, 
nobis  non  solum  a  rege  amico  noces- 
saiio  ot  foederatovestromissi8,  verum 
etiam  per  litteras  Serenissimi  piae 
memoriae  regis  vestri  buc  accitis  ma- 
jores  et  aequiorefl  hoc  tempore  ad  di* 
cendum  rationes  esse«  Rogamus  etiam 
nostra  ex  parte  qaam  possumus  reve- 
renter  etofjgciose,  ut  ampHssimae  ve- 
strae  dignitates  et  dominationes,  et 
quo  sunt  ejcellenti  ingenio,  melius 
exactiusque  ea  perpendant,  quae  ano- 
bis  hic  exposita  sunt,  etut  nos  optato 
cum  responso  binc  iterum  primo  quo- 
qiie  tempore  dimittant  Caeterum,cum 
praeter  jam  exposita  alia  quoque  no- 
bis sint,  cum  igitur  .tantum  gloriae, 
tantum  ornament!,  dignitatis  et  utili- 
tatis  ad  amplissimas  vestras  dignita- 
tes et  dominationes  vestramque  Rem- 
publicam  et  patriom  ecL  laudatissimae 


miei»u  jHseciwke  Moabrn^  o  pai^ 
czon^  summie,  o  dobrach  ojesyatfdi 
i  macierzystych  Najjaśniejszej  krńio- 
wej  szwedzkiej,  tudziei  innych  petr ' 
wem  pokrewieństwa  na  nią  przypah- 
dlych,  wreszcie  o  wyborze  nowegn 
króla  i  wiecznej  przyjaźni  tych  kró- 
lestw, Najjaśniejszy  król  a  pan  nasz 
najmilościwszy  i  jego  najmilaza^  mał- 
żonka Najjaśniejsza  i  Nąjmiłościw6W 
pani  nasza  królowa  w  zaleceoiaołi^ 
naszych  dostojnym  Woszmoid  p^ 
nom  przedłożyć  nam  polecilL  Ce  ja** 
śliśmy  w  zbyt  wielu  może  pczedsta-^ 
wili  wyrazach,  cierpliwie  to  dostcjoi 
Waszmość  panowie  i  za  dobre  przyj- 
mijcie, zważając,  że  tego  zjednój 
strony  wielkość  i  rozlicznośó  apiaw^ 
wymagała,  z  drugiój,  że  jak  sądi^jTu 
żaden  z  obcych  posłów,  nie  ma  tOr 
większego  lub  słuszniejesego  prawAi 
odzywać  się  jak  my,  których  nietylko^ 
że  wyprawił  przyjazny  wam  i  sprzy*^ 
mierzony  monarcha,  lecz  nadto,  i^ 
przez  własne  Najjaśniejszego  L  ^p. 
niegdyś  króla  waszego  listy  zostali- 
śmy tutaj  przyzwani.  Prosimy  tóz  ta 
z  naszej  strony,  o  ile  być  może  z  naj- 
większą czcią  i  przyjaźnią,  żebyście 
dostojni  Waszmość  panowie  wybor- 
nem  rozumieniem  swojóm  lepiój  i  do- 
kladniój  rozważyli  to,  co  tu  przez  nas 
przełożone  zostało,  i  żebyście  naa 
z  pożądaną  odpowiedia%  o  ile  być 
może  najspieszniój  ztąd  wyprawili 
Zresztą,  gdy  oprócz  przedstawię* 
nych  więcój  jeszcze  rzeczy  ma- 
my, gdy  dostojni  Waszmość  panowie 
i  ojczyzna  wasza  Rzeczpospolita  tyle 
o4uiesie  chwały,  tyle  zazzczyta  i  tyle 
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WoB  et  benemeritae  Jagiellianae  &- 
miliae  consenratione,  ex  Serenissimi 
Saceoram  regis  domini  nostri  cle- 
mentissiini  electione  et  assumptione 
in  regem  yestram,  6x  yicmorum  re- 
gnomm  Soeciae  et  Poloniae  conjun- 
ctione ,  et  juriom  Sueticoram  ad  ve* 
stra  accessioDA,  tam  ad  libertates  ve- 
stras  yestraąue  commoda  taenda  et 
migenda,  tom  ad  tranquil]itaiem  publi- 
cam  consenrandam,  tom  deDiqpie  ad 
res  maximas  praeclare  gerendas  re- 
dire  posdt,  itaqtte  in  eam  spem  ad- 
dacimor ,  amplissimas  vestras  digni- 
tates  et  dominationea  in  hisce  publi- 
oiR  Regni  actionibus,  ad  ąuas  communi 
coDsOio  et  animo  tanąnam  ad  rem, 
qnae  salutem  totius  Regni  et  aniver- 
saią  pofteritatem  concernit,  tun  fre- 
qaente8  conyenenmt,  et  landatiseimo 
ma|onim  yestrornm  ezemplo,  habita 
baseyola  ratione  ilłius  femiMae  regiae, 
ex  ąua  Seresiasima  Snecenim  regina 
•ganua  fkuat,  et  conaideratia  filmimis 
atiłitatibiES  et  commoditatibna  Sere- 
DiMiDii  Suecoram  regia,  domini  noitri 
demęntissimi,  regiae  eiectioni  oon- 
•aatientibaB  totis  atqii6  aafkagib  et 
animo  aodpiant 


poiytkn  z  utrzymania  przezacndj 
onej  i  wielce  zasluionćj  Jagielloń- 
skićj  rodziny,  z  przybrania  sobie  na 
króla  Najjaśniejszego  szwedzkiego 
króla  pana  naszego  najmiłościwszego, 
z  połączenia  sąsiednich  krajów  kró- 
lestw Szwecyi  i  Polski,  z  przymnołe- 
nia  praw  waszych  prawami  szwedz- 
kiemi,  z  przestrzegania  i  pomnażania 
pożytków  i  swobód  waszych,  utrzy- 
mania spokojności  publicznój,  wre- 
szcie z  możności  świetnego  jpro wadze- 
nia rzeczy  jak  największych,  przeto 
mamy  nadzieję,  że  dostojni  Wasz- 
mośó  panowie  w  tych  pubUcznych 
sprawach  królestwa,  dla  zajmowania 
się  któremi  jako  dotyczącemi  dobra 
całego  kraju  i  całej  potomności,  we 
wspólnym  zamiarze  i  celu  takeście 
się  licznie  zebrali,  idąc  za  chwale- 
bnym przodków  waszych  zwyczajem 
imając  przychyłny  wzgląd  na  kró- 
lewską rodzinę,  zktórój  Najjaśniej 
aza  szwedzka  królowa  pochodzenie 
«woje  wywodzi,  zważywszy  nakoniec 
liczne  ztąd  dla  was  wynikające  po- 
żytki i  korzyści,  jednozgodnemi  głosy 
i  zdaniem  Najjaśniejszego  szwedz- 
iciego  monarchę  pana  naszego  naj- 
miłościwszego,  obierzecie  dla  siebie 
królem* 
Te  posły  szwedzkie  przyprowadzili:  pan  Fabian  Czerna  wojewoda  malr 

borski,  pan  Achacy  Gzema  wojewoda  pomorski,  pan  Jan  Dolski  kasztelan 

cbefaniitoki ,  sekretarze  dworzanie  z  uczciwością  wielką. 
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SPODZIEWAĆ   SIĘ   MOGĄ. 


Primum  omnium,  qualem  amplissi- 
mus  Regni  senatus  caeterique  ata- 
tos  et  ordines  sibi  ac  posteritati  suae 
adeoque  florentissimo  huic  regno  re- 
gem  hisce  temporibus  ezoptant,  ta- 
lem in  Serenissimo  Suecomm  rege 
eos  habitoros,  Dei  aaxilio  ipsis  eon- 
finnare  possumas:  pium,  justum  et 
prudentem,  yicissitudinis  rerum  ac 
fortunae  ezpeitum,  eaque  de  causa 
in  adversis  rebus  praestanti  fortitu- 
dioe  in  rebus  yero  secundis  modera- 
tione,  et  animi  aequitati  praeditum, 
lioguae  polonicae,  latinae,  italicae, 
germanicae  etc.  peritum,  ad  rempu- 
blicam  Polonicam  prudeoter  ac  feli- 
citer  administrandam  aetate,  grayita- 
te,  magnitudine,  constantia  caeteris- 
que  ezcelsis  animi  dotibus,  in  quam 
ipsam  Polonicam  gentem  propeusis- 
sima  Yoluntate  et  rei  militaria  peritia 


Przedewszystkiem,  jakiego  wtyck 
czasach  króla  przezacny  senat  kró- 
lestwa i  inne  stany  życzyć  mogą  ao* 
bie,  potomstwu  swemu  i  temu  kwi- 
tnącemu Królestwu  Polskiemu,  mo- 
żemy one  zapewnió,  że  takiego  w  Nig- 
jaśniejszym  królu  szwedzkim  z  Bożą 
pomocą  niezawodnie  znajdą:  pobo- 
żnego, sprawiedliwego,  roztropnego, 
przez  różne  koleje  losów  doświadczo- 
nego, a  z  tego  poWodu  w  przeciwno- 
ściach niepospolitą  stałością,  w  szczę- 
ściu umiarkowaniem  i  równością  umy- 
słu obdarowanego;  w  językach  pol- 
skim, łacińskim,  włoskim,  niemiec- 
kim i  innych  biegłego,  do  szczęśliwe- 
go i  roztropnego  Rzplitej  sprawowa- 
nia, wiekiem,  powagą,  wspaniałością, 
wytrwaniem  i  innemi  wzniosłemi  umy- 
słu przymiotami  zdatnego,  względem 
samego  Królestwa  szczególniejszą  ma- 
jącego przychylność,  w  sztuce  wojeih 
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at^ne  osuidoneom,  non  tiramiam,  non 
leyem,  sedaffabilem  et  elementem. 

Eo  itaąue  in  Poloniae  regem  electo, 
nolla  religionis  cauBa  otiiqaam  mole- 
stia  creabitur.  Com  enim  in  consor- 
tem  ąuidem  suam  aIio8ve  Majestatis 
ejus  a  senritio,  tot  annos  vel  m  capti- 
Yitate  vel  libetatione  divinita8  aecuta, 
ad  religionem  aliąuam  conscientiae 
ipsorom  contrariam  adigere  volaerit, 
verom  potius  doctOB  oatholicae  fidei 
bomines  ex  bisce  aliisąue  locis  in 
Sneciae  regnmn,  ubi  tamen  diver8a 
8ervatQr  religio,  accivit,  ei8que  ho- 
nestum  in  aala  locum  tribueiit,  qaan- 
to  magia  id  a  Majestate  ejus  in  boc 
Poloniae  regno  expectandumerit,Ma- 
jestatem  sicnt  ejus  nullo  pacto  reli- 
gionis velimpeditionem  velimmutatio- 
nem,  nedum  abolitionem  aliquam  per- 
missuram^sicut  etiam  quum  regis  Eri- 
ci  tempore  de  dignitate  et  jurisdictio- 
ne  ecclenastica  dimmutiun  fui ,  id 
Majestas  ejus,  obi  ad  regni  admini- 
strationem  pervenit  episoopis  et  ordi- 
ni  ecclesiaslico  sponte  sua  non  requi- 
sita,  benigne  restituit,  et  certis  quasi 
finibus  causas  polilicas  ab  ecclesia- 
sticis  discrevit  summa  in  ecclesia- 
sticos  gratia  et  liberalitate  utens.  Ma- 
xtme  quoque  Uajestati  ejus  curae  est, 
ut  templa  et  monasteria  temporis  in- 
juiia  collapsa  instaurentur,  et  perso- 
JM  sacris  deputatis,  convenienti  et 
justo  stłpendio  provideatur.  Quod  igi- 
tor  religionis  negotium  atiinet,  licet 
promptiasima  volantate  Majestas  ejus 
ho6  in  regno  completatur,  tamen  ne 
qBid  AjM  wabmty  oertis  id  legibui  tt 


nij  dońwiadczenia  i  biegłoid  mezwy- 
kłych,nie  ciemiężyciela,  nie  płochego, 
lecz  uprzejmego  i  łaskawości  pełnego. 
Wybór  jego  na  króla  polskiego  nie 
będzie  powodem  prześladowań  religii. 
Jeśli  bowiem  przez  lat  tyle,  czyto 
podczas  uwięzienia,  czy  po  cudownem 
uwolnieniu  s  wojom,  ani  mi^nki  swo- 
jej ani  kogobądź  ze  służby  Jej  Kró- 
lewskiej Mości,  do  przyjęcia  jakiej- 
kolwiek ich  sumieniu  przeciwnej  re- 
ligii przymuszać  nie  chcii^,  lecz  ra- 
czój  nawet  światłych  w  wierze  kato- 
lickiój  męłów,  z  tych  i  innych  krajów 
do  piuistwaSzwedzkiego,  gdzie  wszak- 
że inną  zachowują  religią,  zawezwał 
i  onym  uczciwe  miejsce  na  dworze 
wyznaczył,  o  ile  więcój  przeto  nale- 
ży się  tego  od  Jego  Królewskiój  Mo- 
śd  w  tem  Królestwie  Polskióm  spo- 
dziewać, mianowicie,  że  Król  Jego- 
mość żadnej  przeszkody  ani  zmiany 
ani  zatracenia  religii  nigdy  nie  do- 
zwoli, jako  i  niegdyś,  gdy  za  czasów 
króla  Eryka  powaga  i  władza  ducho- 
wna umniejszoną  została.  Jego  Kró- 
lewska Mość  objąwszy  rządy  Króle- 
stwa, biskupom  i  duchownemu  sta- 
nowi, z  własnój  woli,  nie  będąc  o  to 
wzywany,  utracone  prawa  przywrócił 
i  pewnemi  niejako  granicami  sprawy 
polityczne  od  duchownych  odłączył, 
najwyższą  przy  tem  dla  duchownych 
okaziyąc  szczodrobliwość  i  łaskę. 
Wielką  tóż  Jego  Królewska  Mość 
okazuje  troskliwość  o  naprawę  zni- 
szczonych przez  czas  kościołów  i  kla- 
sztorów, tudzież  zaopatrzenie  osób 
Bogu  poświęconych  w  przyzwoitą 
i  należną  płacę/&>  się  więc  tyczy  tą^ 
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>,  majora  ^ąrtitMiW 
"causa,  de  communi  omi^mn  Re^ 
statuum  consilio  c»ye<i  potgit|  ęt, 
laudatissimąę  Reąoi  lege^i  lib^N^ 
tes,  copsueta^Q9  ątquę  privilę|[ia 
et  privatorum  aiD^Ią  jurą,  nop  tąn? 
tum  salya  et  illą^sa  c(M)9e^ąbimtur^ 
ąed  et  au^buatur  aViue  wiplifici^- 


Q04Lf  i4  Becii  qqQquę  digoitt^tem 
tuendąp}  spectabuat^  de  ^i^o  pro- 
oeruiA  ęt  statuąm  R^ni  Mąjestąs  ejua 
4iligei3i<|e]:  p]:ocurabity  n.e4ue  bellum 
nę^uę  foedu3  aut  pacaią  cum  quoquę 
eijs  msciu  ctuivitis  f^iiąt^  rebus^uepu* 
bjicis  regui  Poloniae  ą^iąfn  oiHaĘi^^ 
bene  coostitu^s,  mo:^  de  eons^io  st^ 
tnum  Bę^i  auimum  adjiciet  adeą  re- 
ci^pergj^da  quąe  regno  Polomąe  olim 
a^empta  sunii,  et  Kobilit^t^m  ł^ouę^ti^ 
propositis  praemiia  ad  yirtułei^  ija  re. 
imliiAp  excitabit. 

Cipoąue  Poloniae  regiWA  ^  <]i- 
vioj^uą  omatum  sit,  constituerę  Maje* 
stąs  ejua  potest,  ui  io  regnum  etjam 
Sneciąe^  ^uj&ntum  ^uą  necesse  fue- 
rit,  hinc  trąuamittatuc,  quo4  in  regui 
hiyus  ma^oum  emolumęntuju  caderę. 
potest 

Quemitdmodum  etiam  ^sa  vicmi- 
tąs  utra^ue  Sueciae  et  Polpuia^  re- 
gpfik  tttiUtęr  coi^unzit,  itą  hao  electio- 
nę  Sęrąz43^imi  Suecorum  regis  facta» 
ią  mutuam  Yejram  et  perpetoam  ąm- 
citiam  «tqiM  (20i^uiM^OP$Of  ooąlea- 


^gj/^^,  flpiftwy  Jego  Kr4}e»^  AM4 

ku  tenpiu  Królestwu  uajleps^  mą  chg- 
ci;  wszelako  dla  większej  pewnoici 
i^bjr  wszelki  wątpliwoj^ć  uą^Bą^ 
zą  wspóli^em  zęa^woleniem  9tąa6w 
ICrólestwą,  pnęez  .pewne  warunki 
i  pra\^  może  ^  być  zastrzeżone; 
wielce  ęł^wąlebnę  zą^  piAW^  swo- 
body 9wyQ?u|^ę.ipr?7wi[eję,  tudzież 
ą^o^ągólnę  pr^iwa  nadane  osobom 
piy  vątnym,  wtylko  zachow^j^e  bc- 
df)  "W  C^ońci  i  nien^ruą^onei  l^c^  nad- 
to zwiększone  i  rozs;cerzone  Z09tftnj|^ 
Co  się  z^  utREjrmanią  powagi  kró- 
lewski^ dotyczy:  Jego  Ęrólęwską 
Uoii  z^twi^  to  będzie  stosownie 
do  porady  stapów  i  znakon^itych  oąóh 
w  Królestwie^!  nadto  ani  wcypy  anf 
prejrinierza  ani  pokoju  bez  ich  woU 
zawierać  nie  bidzie,  a  o  ile  być  mo- 
że najspieszniej  załatwiwszy  Rzplit^ 
sj^rawy,  zajmie  się  odzyskaniem  tego, 
co  od  Królestwa  Polskiego  niegdyś 
o4Jęte  zoątąło,  ęi^htę  zaś  uczciwemi 
nfigrody.  ^o  męztwa  pobudzi. 

A  popięważ  Królestwo  Polskie  od 
Ęoga  solą  opatrzone  zostało,  Jego 
Królewska  Mośó  a^oże  rozrządzió,  że- 
by jój  też  do  Królestwa  Szwedzkiego 
tyle  zŁąd  wysyłano^  ilejąj  tambff- 
dzie  potrzebą;  co  może  być  z  wiel- 
kie agrskiem  dla  t^go  królestwa^ 

Gdy  zaś  już  samo  sąsie4ztwo  Kró« 
lestfii^  Poblde  ze  Szwecjią  z  wielkim 
dla  obojga  pożytkiemzbliżyło,  toobic^f 
Najjaśniej.  Króla  Szwecyi  wziyenmą 
przyjaźń  tę  i  związek  na  wieczne  czar 
fljutwier^^.  IIe9»ś  z  tego*poł|qc«« 
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ttrA.  tx  qt)A  cofijuóctione,  A  pot^tt- 
tJ^  rógn!  Sueciae  considerfttur,  guain 
j&m  annos  fere  cóntlnuos  V]giiiti  ad- 
Yersud  omńes  iń  toto  drcuitu  ticl- 
nospotentiBsiiDOB,bello  lacesslta,  pto- 
'  prio  inilite  proprlisąue  bślD  tiervis, 
sine  nllo  esterno  &uxilió,  absqae  alU 
qua  diminutione  con8ervavit,  ex  ea 
mqua)n  conjunctlone  quantutii  oum 
Poloniae  regno  gloiiae  ac  poftntlae 
ad  res  mazimas  feBciter  gerendaa  ac- 
cessurum  sit,  nemo  rem  yestris  ratio- 
nibns  expendens  non  videt. 

Ubi  veroita  r6quiratnr,  ut  arceft 
quae  inregni  hujuś  finibuś  suni,  b^Ili- 
cis  tormentis  mtmiantur,  netno  ^rtt  qui 
Berenissimo  Suecorum  rege  faciliuii 
et  commodius  id  praestare  podaii 

Si  Narmcam  intuemur  nayigatio- 
nem,  quae  tam  regno  Poloniae  mar 
gnoqn6  dacatui  Łithuaniae,  Prossiae 
ac  Łiyoniae,  tum  nnirersao  christia- 
ńae  reipubUcae,  tandem  nisi  maturę 
impediatur,irreparabili  damno  et  exi- 
tio  futura  est,  eam  nen^o  et  justras  et 
amplius  quam  Serenissimus  Sueco- 
rum rex  impedire  atque  abotere  po- 
test,  tum  propter  ipsius  Majestatis 
qui  obtinet  dominium  illins  maris 
et  aqua6,  qua  mercatoribus  elterum 
Naryam  profecturis  transmittendum 
erit,  cujus  ratione  ipsius  Majestat! 
mercatoribus  eam  profectionem  vel 
permittendt  toI  interdicendi  ac  pro- 
hibendi  liberam  ac  integram  esse  po- 
testatem,indubitati  juris  est,  tum  pro- 
pter instructissimam  classem  et  tor- 
mentorumbellicorum  apparatn!n;qua-  . 
re  non  una  ratioBe  yeruib  multis, 


nla,  zwaiywszy  pot^g^  Śźwecyi,  kt^ 
ra  juź  prawie  lat  dwadzieścia  bez 
przerwy,  ze  wszystkimi  praWi^  na 
okol  i  najpotężniejszymi  sąsiady  pro- 
wadząc wojnę,  własną  wdjenną  siłą, 
bez  f adnej  zewnętrznej  pomocy,  albo 
uszczerbku  dotychczas  się  utrzyma- 
ła, ile  mówię  t  tego  połączenia  Krd- 
lestwu  Polskiemu  przybędzie  chwały 
i  potęgi  w  prowadzeniu  ftpraw  naj- 
większej wagi,  zaiste  niema  nikogo, 
ktoby  tego  zwaiyn^zy  na  potrzeby 
wasze  nie  przyznał. 

Ponieważ  zachodzi  żądanie,  żeby 
pograniczne  zamki  tego  Erółestwa 
w  wojenne  przybory  opiltrzone  zo- 
dtały,  nikt  tego  łatwiej  i  lepiej  o9 
Króla  Szwedzkiego  usktitecznió  nie 
może. 

Zważywszy  na  żeglugę  po  )7arWi, 
która  dla  Królestwa  Polskiego,  Wiel- 
kiego Księztwa  Litewskiego,  Prus, 
Inflant  i  całego  Chrześciaństwa,  jetii 
wcześnie  onej  przeszkodzono  nie  bę- 
dzie w  nieod\^etowaiią  szkodę  i  zni- 
szczenia obróció  dię  może,  nftt  tak 
sprawiedliwie  i  ze  szczętem  zni^śó 
jój  nie  potrafi  jak  Król  Jegomeśó, 
który  pslnując  na  owóm  mofztt  przez 
które  kupcy  cudzoziemscy  na  Nar^w 
przeprawiać  się  muszą,  ma  prźe(;p 
m'ewątpliwd  prawo  i  zupełną  władzę 
dozwolić,  albo  zabronić  kupcom  onój 
przeprawy;  a  nadto  mając  przeWy- 
bomą  i  we  wszelkie  wojenne  potirzd- 
by  opatrzoną  flotę,  nie  z  jednego,  lócz 
ze  wszelkich  względów  Najjaśniejszy 
Król  Szwedzki  jest  w  stanie  zapo- 
biedz  grożącemu  złu  i  tak  zgubnej 
żegludze.  Rzecz  tft  tyle  VA  w  aobió 
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łam  penicioaae  Davigatioiu  et  in- 
stanti  mało  aSerenissimo  Saecomm 
rege  occurri  potest  Eares  tantum 
Gontinet  utUitatis,  et  amplissimo  Po- 
loniae  regno  Hag&oqae  ducatui  Li- 
thoaDiae,  Prosaiae  ac  Livoniae  offe- 
fet,  qnaDtam  haud  scimus  an  olla  rea 
praeterea;  id  qQod  amplissimo  senv 
toi^fitatibasetordinibusRegni  non  po- 
test obscoram  esse,  vel  ea  ana  sal- 
tem re  considerata,  ąuod  cam  esteri 
meroatores  hojos  regni  portas  prae- 
temayigantes,  tumomnis  generis  pre- 
tiosissimas  res  tum  aigentum  quod 
in  hoc  regnum  alias  importari  sole- 
bat,  Naira  ad  iofensissimum  et  bae- 
reditariom  christianae  reipublicae  bo- 
ntem advebant,  inde  fit,  ut  et  me|>- 
ces  hujos  regni  non  sine  maximo  ejos 
detrimento  atqQe  jactora  Yilescant 
et  coi)temnantur,  e  contrario  autem 
hostis  plurimum  ditetur  et  confirme* 
tur. 

Commerda  quoque  et  rerum  oom- 
munitionea  non  solum  utriusque  re- 
gni subditis  cum  omni  amicitia  et  be- 
neyolentia  {requentiores  in  posterum 
erunt,  verum.etiam,  quas  eiteri  mer- 
oatores mazime  eipetunt,  commodi- 
tates,  Serenissimo  Suecorum  rege 
electo,  hujus  regni  subditis,  thelonei 
•cilicetimmunitates,  concedi  poterunt 

Cumque  Sueciae  regnum  argento,  cu- 
pro,  chalibe  plumbo  et  ferro,  ez  eorum 
metallorum  fodinis  tum  veteribus  tum 
novis,  quae  indiges  in  omnibus  regni 
partibus  inveniuntur,  prae  aliis  regnis 
Dei  benefido  abundat,  non  postremo 
aana  Ipco  4aceQda  est  ea  cpmmodi- 


poiyftu  i  tyle  Królestwa  P<dsldem!i, 
Wielkiemu  Księztwu  Litewskiemu, 
Prusom  i  Inflantom  przyniesie  korzy- 
ści, ile  okrom  tej  ładnie  o  ozem  prze- 
zacnemu  senatowi  i  stanom  Króle- 
stwa bez  wątpienia  wiadomo  być  mu- 
si, chociaiby  na  to  jedynie  zważy- 
wszy, ie  gdy  kupcy  cudzoziemscy 
mijając  porty  tego  Królestwa,  różne- 
go ro4zaju  kosztowności  i  srebro,  któ- 
re gdyby  me  ta  przyczyna  było  za- 
zwyczaj wprowadzane  do  tego  Kró- 
lestwa, teraz  Narwą  do  zadętych 
i  dziedzicznych  wrogów  Chrześciań- 
stwa  przewożą,  wynika  ztąd  że  to- 
wary Królestwa  z  niemałym  dla  nie- 
go uszczerbkiem,  tracą  wartość  i  są 
pogardzone;  przeciwnie  zaś  nieprzy- 
jaciel bogaci  się  przez  to  i  wzmacnia. 


Stosunki  handlowe  i  za<^trywanie 
się  w  potrzeby  nietylko  że  z  wszel- 
ką przyjaźnią  i  życzliwośdą,  na 
przyszłość  częstszemi  się  staną,  lecz 
przytóm  jeśU  Najjaśniejszy  Król 
Szwedzki  obrany  zostanie,  przez 
oswobodzenie  z  ceł,  poddani  tego 
Królestwa  mogą  osiągnąć  owe  po- 
żytki, za  któremi  najmocniej  się  ubie- 
gają cudzoziemscy  kupcy. 

Ponieważ  Królestwo  Szwecyi  z  dar 
ru  Bożego  ponad  wszystkie  inne  Kró- 
lestwa obfituje  w  srebro,  miedź,  stal, 
ołów  i  żelazo,  które  się  tam  rodzimo 
tak  w  dawnych  jako  i  nowych  onycb- 
że  krawców  kopalniach  znajd^ią^  zai- 
ste dogodność  i  pożytek  jakie  ztąd  po 
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fas  et  utilttas,  ąnae  Poloniae  regno 
ei  lis  rebuB,  Serenissimo  Suecoram 
rege  electo,  vel  ad  moneta^  cufisionem 
vel  ad  alias  res  necessarias  obyeotu- 
ra  esŁ 

De  bis  praeterea  omnibus,  qaae  Se- 
renissimo Suecoram  regi  ejusgue 
Majestatis  Sęrenissimae  conjugi  et 
reginae  hoc  ia  regno  debentur,  faoili 
ratione  et  yia  per  electlonem  hujus 
occasionem  constitueretur,  nttamre- 
gni  Poloniae  Magnique  ducatus  Li- 
thuaniaeguam  regni  Sueciae  oommo- 
dum  et  utilitatem  Serenissimis  Sue- 
ciae Majestatibus  curae  fuisse  appa- 
reatyoum  penes  amplissimum  hoc  re- 
gnum  ea  omnia  una  cum  Serenissi- 
mo Suecoram  rege,  cui  competunt, 
pennansura  sunt  Quae  tamen  vel 
ada^  si  non  praestant  certo  pauca 
sunt  iis,  quae  ab  aliis  sperari  ac  expe- 
ctari  possunt,  praeterąuam  quod  ea 
smplissimo  Poloniae  regno  jam  in 
promptu  praesentia  et  certa  sunt 


A  Turca,  Tartaris  et  imperio  Ro- 
mano nihil  peridi  erit,  nihil  hostile  me- 
tuendum,  oum  Serenissimo  Regę  no- 
starOy  nihil  prius  nihilgue  antiąuios  sit, 
quam  cum  omnibus  christianis  regibus 
et  principibus  mutuae  amicitiae  et 
benevolentiae  consenrationem  ut  amet 
atqae  tueatur;  tantum  etiam  abesse 
putamus,  ut  amplissimus  senatus  et 
statuum  regni  consilium  de  hac  Ja- 
gieOane  stirpis  electione,  apud  omnes 
propter  gratam  memoriam  beneficio- 
rum  &miliae  illius,  non  eicusetur,  ut 
etiam  ommum  bonorom  commondar 


obraniu  NajjateiejszegoEróla  Szvedz« 
kiego  dla  Królestwa  Polskiego  wy- 
płyną, czy  to  przy  biciu  monety  czy 
w  innych  potrzebach,  nie  na  osta- 
tniem  miejscu  kładzione  być  winny. 

O  tem  zaś  wszystkiem  co  się  Naj- 
jaśniejszemu Szwedzkiemu  Królowi 
i  Jego  Królewskiej  Mości  Najjaśniej- 
szej nu^żonce  w  Królestwie  naleiy, 
łatwo  za  pośrednictwem  i  w  skutek 
rzeczonej  elekcyi  naradzono  być  mo- 
że, gdy  piecza  i  troskliwość  Ich  Kró- 
lewskich Mości  o  dobro  i  poiytek 
tak  Królestwa  Polskiego  i  Wielkiego 
Księztwa  Litewskiego  jako  i  Króle- 
stwaSzwedzkiego,  przez  to  się  właśnie 
najlepiej  okaże,  gdy  te  wszystkie  rze- 
czy wraz  z  Najjaśniejszym  Królem 
Szwedzkim,  do  którego  należą,  przy 
t^m  się  przezacnóm  zostaną  Króle- 
stwie; co  wszystko  jakkolwiek  nie  ana- 
czne  i  zapewne  nie  wielkie  względem 
tego,  czegoby  od  innych  spodziewać 
się  można,  wszelako  przezacne  Pol- 
skie Królestwo  ma  je  zaraz  w  goto- 
wości i  pewne. 

Ze  strony  Turków,  Tatarów  i  Ce- 
sarstwa Rzymskiego,  żadne  niebez- 
pieczeństwo lub.nieprzyjaźń  zagrażać 
nie  będzie,  gdy  Najjaśniejszemu  Kró- 
lowi naszemu  nic  tak  przedewszyst- 
kiem  ani  z  tak  dawnych  czasów  prze- 
kazanem' nie  było,  jak  to,  żeby  ze 
wszystkiemi  w  chrześciaństwie  krót- 
mi  i  książętami  związki  wzajemuój 
przyjaźni  i  życzliwości,  strzegł,  cenił 
i  dochowywał,  a  to  tak  dalece,  iż  nie 
sądzimy,  aby  senat  i  Rada  stanów  kró- 
lestwa, ze  względu  na  wyświadczone 
sobie  przez  członków  rodziny  Jagieł- 
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tfonem  et  eoHuddattoneni  mereatur. 
Sólas  iantaiń  Moschos,  ^i  omnibus 
ex  aeąuo  pemiciem  molitur  et  re- 
gcio  Poloniae  haereditarhis  alioquin 
est  hostis,  huic  tam  laudatissimo 
facto  gaamyis  adv6rsabitar,  non  ta^ 
men  qaemque  fututam  esistimamus, 
qui  ipsius  iram  et  indignationemmo* 
retur,  ćum  hac  electione  Serenissimi 
Suecorum  regis  hoc  etiam  incommodi 
accedet  Moscho,  Ht  nuUa  ipsi  reliąua 
flet  ocćasio  foederum  cum  qnoque 
adyersus  regnum  Poloniae  ineundi; 
quo  etiam  uno  deyicto,  nulll  hostes 
alii  Regno  Poloniae  erunt 


Postremo,  praeter  jam  enumeratas 
commoditates,  quae  insmit  Serenissi- 
mi  Suecoram  regis  eleclioni,  ea  quae 
;8equuntur  futura  tempera  plurimas 
cum  sumifia  regni  Poloniae  Magni- 
que  ducatus  Łitbuaniae  dignitate  et 
utilitate  et  commodo  praeferent  ac 
patefacient;  etnt  paucis  rem  com- 
plectamun  Quandoqui^em  Serenis- 
simus  Suecorum  rex  cum  ćertissima 
et  perpetua  regnonim  Sueciae  ami* 
citia  atque  conjunctione  sese  oifert, 
haud  scimns  an  quidcunque  vel  majus 
vel  Regno  Poloniae  utilius  offerri  queat, 
8iquidem  ejus  conjunctionis  occasio- 
ne  Moschorum  principem  tota  Łivo- 
nia  omnibusque  suis  territoriis  usque 
ad  marę  Orientale  privare  non  diffi- 
cile  erit  Quo  quidem  honestissimo  in* 
stitato  felidteruti  speramna  succe- 


lon6w  dobrodziejstwa,  kt^rycb  p'ainf  ę^ 
z  wdzięcznością  się  przechowuje,  nit 
miały  bycS  usprawiedliwione  przed 
wszystkimi  z  obioru  tego  pozosta- 
łego jej  szczepu;  owszem,  takoitf 
postępek  w  oczach  wszystkich  do- 
brych godnym  się  wyda  pochwał  I  za- 
lety. Sam  tylko  Moskal,  Wszysflath 
zarówno  knujący  zagubę  anieprzy- 
jaźń  ku  Polsce  mający  w  puidznie, 
rzeczy  tak  chwalebnej  przecifriać  się 
będzie;  i  nie  sądzimy,  żeby  ktokol* 
wiek  gnie  w  jego  i  oburzenie  powstrzy- 
mać zdołał,  poniewa2  i  ta  ztąd  nie- 
korzyść dla  niego  wypadnie,  2e  od- 
tąd nie  będzie  miał  sposobności  z  ni- 
kim przeciw  Królestwu  Polskiemu 
przymierzy  zawierać.  Pokonawszy 
tego  jednego.  Królestwo  Polskie  ia« 
dnego  jui  nie  będzie  mieć  wroga. 

Wreszcie  oprócz  rzeczonych  ko- 
rzyści, z  obiorem  Króla  Szwedzkiego 
złączonych  i  z  niego  Wypływających, 
przyszłość  dopiero  okaże,  jaki  za-> 
szczyt,  pożytek  i  korzyści  ztąd  dla 
Królestwa  Polskiego  i  Wielkiego 
Księztwa  Litewskiego  wynikną;  a  że- 
by rzecz  całą  w  niewielu  określić 
wyrazach:  ponieważ  Król  Szwedzki 
ofiaruje  się  ze  stałą  i  wieczną  Kró- 
lestwa Szwecyi  przyjaźnią  i  związ- 
kiem, a  skutkiem  tego  połączenia  nie 
trudno  będzie  Moskiewskiego  książę* 
cia  pozbawić  całych  Inflant  i  wszyst- 
kich jego  posiadłości,  aż  do  morza 
Wschodniego,  nie  widzimy  nic  nadto 
większego  lub  pożyteczniejszego,  coby 
Królestwu  Polskiemu  ofiarowane  byd 
mogło.  Jeśli  zaś  szlachetny  ten  za- 
miar szczęśliwie,  jak  się  spodziewamy, 
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dente,  ąuaehacteniiapeneB  Moschum 
fidt  omnium  rerum  et  comorciorom 
utilissima  copunoditas,  ea  deinceps 
Poloniaeregnoobveniet,  ejusq«ie  pro- 
piia  saltim  erii  Nec  id  solum:  rerom 
quicquid  firaude  et  perfidia  ipcdus  ho- 
stia olim  regno  Poloniae  ademptum 
ftieiit,  id  hac  constantissima  afiimo- 
rom  et  armorum  Sueticorum  cum 
Polonicis  coujunctione,  quasi  postli- 
mineo  jurę,  in  Teterem  possessionem 
yindicait  ao  rectqp6rari  poterit  Insu- 
per  etiam  via  et  ratio  commodissima 
«^s»  off9i:iQt|  quod  Polonis  ac  Lithua- 
nis  fines  suos  latissime  pro  arbitrio 
suo  in  ipsa  hostilli  terra  proferre  et 
constituere  licebit  Non  quaerit  Sere- 
nissimus  Suecorum  rex.  opes  etfa- 
cultates  uUaa  in  proprium  emolumen- 
tom,  sed  in  eam  tantum  curam  omni 
cogitatione  4oimi,  omni  studio  et  sol- 
licitodine  incumbit,  ut  perpetuae  uti- 
Mtiti^  saluti  et  incolumitati  Reipubli- 
cae  Polonicae  ac  Lithuanicae  suo  con- 
sOio  et  opera  se  duce  quoque,  inpri- 
mis  adyersus  infensisaimum  regni 
Poloniae  ac  Magni  ducatus  Lithua* 
niae  hostem  Moschum  rectissime  eon- 
aolator. 

Actom  Sacrosmi  5  maij,  anno  Do- 
mini ł573. 

$ereniaaimi  Suecorum  etc.  Regia 
Łęgati. 


przywiedziony  soatanie  do  akutku, 
wszelki  dostatek  i  korzyści  z  handlu, 
które  były  dotychczas  przy  Moskwie, 
dostaną  się  Królestwu  Polskiemu 
i  staną  się  jego  własnością.  Lecz  to 
jeszcze  nie  dosyć:  wszystko  cokol- 
wiek zdradą  lub  podstępem  tegoł 
nieprzyjaoięift  Kr4l49twi  Polskiemu 
niegdyś  odjęte  zostało,  jakoby  pra^ 
wem  powrotu  do  swego,  znowu  od- 
zyskane i  na  własność  przywrócone 
być  uoie.  Nadto  przedstawia  się  Po- 
lakom i  Litwinom  środek  i  najdogo- 
dniejsza sposobność  dowolnego  w  zie- 
mi nieprzyjacielskiej  rozpostarcia  i  po-- 
sunięgia  swych  granic.  Nie  za  boga- 
ctwy  lub  własnemi  zyskami  ubiega 
się  Najjaśniejszy  Król  Szwedzki,  lecz 
na  to  jedynie  cidą  myśl  swoją  i  nsil- 
ność  wyt^isfł,  2eby  ^  jugo  radą,  sta- 
raniem i  przewodnictwem  na  wie- 
czne czasy  pożytek,  całość  i  niety* 
kalność  Rzplitej  Polakiój  i  Wie^ego 
Księztwa  Litewskiego,  nadewszystkó 
przeciw  nieszczęsnemu  Polski  i  Li- 
twy nieprzyjacielowi,  Moskwie,  za- 
bezpieczone  zostały. 


DiUało  się  w  Zakroczymiu,  5  maja, 
roku  Fańskiego  1573. 

Najjaśniejszego  Szweoyi  etc.  Króla 
Posłowie. 
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NAJPRZEWIEŁEBNISJSZYM,  JAŚNIE  WIELMOŻNTM 

I  PRZEZACNTM 

KRÓLESTWA    POLSKIEGO  I  WIELKIEGO    KSIĘZTWA   LITEWSKIBOO 

SENATOROM. 

TUDZIEŻ 

STANU  RYCERSKIEGO 

NAJZNAKOMITSZYM  I  SZLACHETNYM  MĘŻOM, 

JAŚNIE  OŚWIECONY  KSI4ŻĘ  SIEDMIOGRODZKI 


iYOST  WB8BŁKI0H  ftABK 


I   POMYŚLNOŚCI  OD  BOOA    POSTANOWICOltA 
KRÓLÓW. 


Cum  eo  demum  ventam  sit,  ut  se- 
positis  yerbornm  lenociniia  gravia 

consilia  et  matuiae  deliberationes  ne* 

• 

cessario  guaerendae  sint,  facereąue 
nunc  magis  quam  dicere  expediat, 
ne  respnblioa  Christiana,  cnjus  mu- 
rus  aeneus  Sarmatia  estj  aliąoid  ma- 
joris  detrimenti  capiat,  ego  qm  pro* 
vinciam  hanc  yiribus  meis  longe  im* 
parem  coactos  suscepi,  mentem  lUu- 
strissimi  principia  meisimplici  ora- 
tione  et  perspicua  aperiam  brevitate* 

Cmn  igitor  fortiflsimae  genti  Hun* 
giuricae  cum  inYictaasiiois  Polonia  ob 


edy  wreszcie  przyszło  do  tego,  ii 
odłożywszy  na  bok  powabne  ało- 
wa,  trzeba  się  oddać  koniecznie  war 
żnym  naradom  i  ścisłej  rozwadze, 
gdy  więcśj  teraz  dziidaó  niźli  mówió 
przystoi,  aby  Cłuześoiaństwo,  które- 
go Sarmacya  jest  niezłomnóm  przed- 
murzem, nie  doznało  jakiego  więkaso- 
go  uazczerbku,  ja  który  to  zlecenie 
o  wiele  przewyższające  me  siły  z  musu 
na  siebie  przyjąłem,  prostemiajasne- 
mi  wyrazy  objawię  wkrótkości  myśl 
Jaśnie  Oświeconego  mojego  książęda. 
Ponieważ  waleczny  naród  Węgier^ 
aki  dla  myśdślejssego  zwiąska  i  aą- 
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oiHÓimotionem  yidmtatem- 
qii6  utragne  fortuna  oommimis  sem- 
per  eititerit,  et  snbinde  aequo  jurę 
irtriqne  metoerint,  ne  altero  pariete 
ardoBte,  alter  qaoque  contigais  flam- 
miB  absumatiir,  Ilhistrissimus  prin- 
ceps  Transyłyaniae,  qtri  non  solom 
prosimas  sed  omnes  prooal  etiani  si- 
tas  Enropae  respnbllcas  ab  salute 
eeleberrimi  istias  regni  pendere  non 
dobitat,  pro  zelo,  ne  dicam  meta  qno- 
dam  affectos  perculsnsąne,  hanc  prae- 
claram  de  commoni  patria  in  tantis 
posHa  dillicultatibns  bene  merendi  ac 
promptitadinis  suae  dedtmuidae  ob* 
lałam  occasionem  praeternritere  no- 
Init.  Ouapropter  pro  sna  erga  banc 
famosiashnam  Rempnbficam  obser- 
vantia  fidegoe,  non  solmn  obsecratur 
sed  et  per  snperos  omnes  Regni  ordi- 
nes  amanter  obtestatm*,  ut  privatis 
aflectibiis  et  commodis  omnibus  se- 
positiB,  pnblicae  paci  studeant  liber- 
tałem  vero  dignitatemque  unanimiter 
toeantar,  unicum  Reipublicae  bonum 
spectando;  a  Deo  vero  qui  regnorum 
solna  gnbemacula  moderatm*  et  re- 
gum  soeptra  tenet  simul  atąue  pro 
8Qo  recondito  consilio  cni  vult.  largi- 
tnr,  pmdentiam,  concordiam  et  sana 
cODsilia  hnmiliter  especteni  Caete- 
ram  quanqnam  sna  sorte  Illostrissi- 
mos  piioceps  eontentus  sit,  nec  al- 
tfns  ąnapiam  vana  regnandi  libidine 
ambiat,  uti  Regni  proceresfere  omnes 
nomnt,  deqne  ingenii  soi  tenuttate  et 
oorporis  Tiribns  recte  sibi  persnasus 
sit,  nibilo  secius  inąnam  amicitiae  pro 
ardenti  qaodam  taendaeqne  felicita- 
tła  Polonioae  desiderio  ac  yeteri  no« 

2biór  Pand^t.  Tob  m. 


siedztwa  z  niezrównanymi  w  męz- 
twie  Polakami  jednakowych  zv 
wsze  doznawał  losów,  i  dla  tej  przy- 
czyny obie  strony  słusznie  obawiały 
się,  aby  gdy  jedna  ćciana  goreje,  dru- 
giej takie  nie  objęły  płomienie,  Ja- 
śnie Oświecony  Ksiąię  Siedmiogrodz- 
ki niewątpliwie  będąc  przekonanym, 
że  od  całości  tego  sławnego  Króle- 
stwa nietylko  najbliższych  lecz  wszy- 
stkich nawet  odległych  państw  oca- 
lenie zawisło,  z  gorliwości,  że  nie  po- 
wiem z  niejakiej  obawy,  nie  chciał 
tój  dogodnej  zasłużenia  się  wspólnój 
Ojczyźnie  i  objawienia  swej  gotowo- 
ści okazyi  pominąć.  A  przeto  nietyl- 
ko przez  cześó  i  ufność  swoje  ku  tej  . 
przesławnej  Rzplitej  zaklina,  lecz  na- 
wet na  wszystko  święte  wyższe  stany 
Królestwa  uprzejmie  zaklina ,  żeby 
wszystkie  prywatne  chęci  i  korzyści 
odłożywszy  na  stronę,  publiczną  je- 
dynie zajęły  się  spokojnością,  oraz 
żeby  wohości  i  godności  Królestwa 
jednomyślnie  broniły,  mając  jedynie 
dobro  Rzplitej  na  celu;  a  od  Boga, 
rządzącego  królestwy  i  berła  króle- 
wskie wswojóm  dzierżącego  ręku,  któ- 
ry wedłe  ukrytych  swoich  zamiarów 
komu  chce  one  udziela,  żeby  pokor- 
nie oczekiwały  roztropności,  zgody « 
i  zbawiennych  pomysłów.  Zresztą 
jakkolwiek  Jaśnie  Oświecony  Książę 
jest  zadowolony  ze  swego  losu,  ani 
przez  próżną  chęć  panowania  wyżój 
nie  sięga,  jak  wszystkim  prawie  panom 
w  Królestwie  jest  wiadomo  jakkol- 
wiek przekonany  o  zdolności  umysłu 
swego  oraz  sile  ciała  ajednakże  przez 
gorące  zajęcie  się  szczęściem  Polakii 
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vaque  .cooąpąrata  njoceasilipdlB^,  tar 
metsi  guani  ^ve  pondus,  qiiam  dif- 
ficilis  provmcia,'et  qaantis  curis  Sai^ 
maticum  diadema  obnozium  sit,  illom 
minime  lateat,  nihilo  secius  inguam, 
amicitiae,  societatis,  constantiae  pro- 
pensionisgue  suae  perpetuum  apud 
amplis8imo9  Regni  ordiues  voluit  to« 
stimonium  relin<}uere.  Si  quid  ergo 
in  hoc  vicino  amico  principe  Regni 
ordines  deprehenderint,  quod  huic  in- 
victae  Reipublicae  usui  esse,  aut  ean- 
dem  ornare  et  amplificare  qaeat,  id 
^tam  pro  celeberrimo  isto  regno  se 
profusurum  esse  candide  et  amanter 
pollicetur*.  Non  solum  arma,  conailia, 
conatus  amic08que,  sed  persocam  vi- 
taisque  suam  ae  thesaaros  omnes  in- 
genue  proponendo  offerendoque,  idem 
cum  omni  promptitudine  sinceritate* 
que  facturus  coronaturo  Serenissimo 
Polonorum  regi,  qualiscunque  tan- 
dem ille  futurus  sit.  Id  vero  ea  oon- 
ditione  faciendum  esse  ducit,  ut  pri- 
mupi  locum  dignitatemque  omncm 
Caesareae  et  celeberrimae  Austriacae 
familiae,  cui  sese  plurimum  tribuere 
debere  et  non  parum  tribuere  velle, 
semper  professus  est,  et  nunc  quoque 
profitetur,  amplissimi  regni  ordines 
tribuant  et  concedant.  Tantum  enim 
abest  ut  princeps  meus  Illustrissimus 
cfirsum  desideriumque  inYictissimi* 
Gaesaris  remorari  aut  impedire  in 
animo  habeat,  ut  etiam  magnis  suis 
conatibus  promovere,  amplificare  iUu- 
6trareque  paratus  sit.  Suam  itaqua 
operam  et  quicquid  habet  Illustrissi- 
mus prinoeps  Transylyaniae  amplis- 
aimae  Reipublicae  sub  ^e^tą,  ^ifr 


j%c  po429^^  ^^  Mrm 

wielko-  t^a  flitAąni^  tni4il^ob#r. 
wiąaĄi^  i  z^  if9e{%  troakiW  ifimr 
na  SąroHM^i  ja^  połąosafii^  nianii^^ 
wszelako  aw^)  fmjJfM.j  iWoM 
i  przychjdpoici  wis^m^  stąwm  Kai- 
lestwa  obf^ał  zostawi^  iwiad^o^wę.. 
Jeśliby  pąeto  w^|iiia|si#4&ioaipray-: 
jasnym  ksi^itcio  stany  Rrńląntm 
cośkolwiel^  talpągo  dostrzegły,  oof^ 
tej  nie9vycifb)n^  Rzplitej  ku  jt^ig^ 
tkowi,  chlubie  lub  korzyści  byi  ada- 
gio, wszystko  to  przeatawiiemó  tana 
Króle§t«rii  rzetelnie  i  z  miłością  po* 
święcić  przyrzeka,  nietylka  ą^  swój, 
radę,  usilność  i  przyjadół,  locz  osobę 
swoJQ,  życie  i  skarby  wszystkie  świ^ 
cie  oddaj%c,  oraz  toi  samo  gotów  jest 
uczynić  szczerze  dla  przyszłego  kró- 
la Polskiego,  ktokolwiekby  nim  zo* 
stał.  Wszakie  pod  tym  to  uczyni  wa-. 
runkiem,  żeby  stany  Królestwa  przi&- 
sławnej  cesarskie  austryacUej  ro- 
dzinie, której  on  wiele  się  być  win- 
nym zawsze  wyznawał  i  wyznaje,  tu- 
dziei  wiele  świadczyć  zamyśla,  piór- 
wsze  (przed  nim)  miejsce  i  cąeśó 
oddały  i  dozwoliły.  Tak  j^  bowiena 
daleki  Jaśnie  Oświecony  mój  Esiąię 
od  tego,  iżby  zamiaroaa  Ig)^  ży- 
czeniom niezwyciężonego  Cenairaa* 
w  czćmkojwiek  chdat  stawiać  poMh 
szkodę,  że  raczej  gotowym  jest  w  nieli 
dopom9gaó>  uzupełniać  je  i  wjjaśniaó. 
Swoje  przeto  pomoc  i  wszystko  co- 
kolwiek Jaśnie  Oświecony  Książę 
Siedmiogrodu  posiada,  przezacnej 
Rzplitej  pod  rzeczonym  warunkiem, 
ityczljiwiii  poświęca,  a%d^c,  ^  I)^-» 
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ttętmB%  tMnmmMite  raaviter  et  aman- 
ter  dedieat,  ratus  Reverei>dis8iinos  et 
IBiutńirimos  senatores,  Eąoefttrisąue 
•rdiiiis  Generosds  viios  banc  bonam 
piinoipis  mentem  piuaeąae  mentis 
oobseieiktiaiii  aeąiii  boiiique  consiil- 
toios.  €aetenimqao  de  re  totapromp- 
thn  ladicare  Regni  ordłnos  possint, 
dno  ałegottienta,  ab  regfioriim  conjun- 
etiime  et  personae  quaHtate  sumpta, 
obitM'  addemos* 


przewielebniejsi  senatorowie  i  rycer- 
skiego stanu  szlachtni  mężowie  przy- 
ehylboić  ksiąźęoia  i  nieskazitelność 
jego  uczueia  2a  rzecz  słuszną  i  do- 
b^  uwaiaó  będą.  Wreszcie  ieby 
stany  tego  Królestwa  łatwiej  o  rze- 
czy sądzić  były  w  stanie,  dwa  tu 
w  krótkości  przedstawimy  wywody, 
wynikające  ze  zbliżenia  do  siebie 
Królestw,  i  przymiotów  osoby. 


atMORtm    lltOkOAinAB  si*     fOŁOKIAB       PODOBIfU^STWO  Mr^DZT  KRÓLESTWAMI 
eMHttMITAS,   QUAŚ  YlRMIÓMlf   RBD-       POLSKI   I  WEOIER,    KTÓRE   SIĘ   PRZT- 
DET  AMlOrńAK.  OZYOT  DO  UTRWAŁENŁ^  PRZYJAŹNI. 


Mores  utriusque  gentis,  l^es  ha- 
bHus^ue  fenne  sifliiles,  ahna  vero, 
miiitaris  discipKna,  religio,  libertas 
et  viv9Ddi  ratio  piane  cotamłunia;  ve- 
tos  priieterea  societas  regnoramqne 
ulriDgae  foeta  yicissitado,  perpetua 
Concordia  et  suppetiaram  ferendarum 
fadlitas,  quae  omnia  animos  vehe- 
menter  conciliare  et  regna  stabflire 
sołest. 


Obyczaje  obudwu  narodów,  ich 
prawa  i  nbiór  są  bardzo  podobne, 
oiręz  zaś,  urządzenie  wojska,  religia, 
wolność  i  sposób  życia ,  zupełnie  je- 
dnakot^re;  diawne  towarzyskie  stosun- 
ki i  wzajemna  przychylność  ku  sobie 
obudwu  królestw,  odwieczna  zgoda, 
oraz  łatwość  niesienia  sobie  pomocy, 
co  wszystko  zwykło  mocno  zjedny- 
wać umysły  i  ustalać  królestwa. 


ftCaiAB  ratHOIPIS   I>OTE8. 

Summa  pietas  fideiąue  datholicae 
eoiistantia,  edacatio  ingenua,  Insignis 
•niditio,  mores  candidi,  tntfdestia  et 
hnmanitas  ineredibilis^  sajgttk  Iłbera- 
łiltt^  rerum  humanarum  longa  ck- 
fMrinttia  etditcipHnae  ihiKtaris  in- 
gauita  peritia,  par  In  bellb  g^endis 
•t  paoe  justatiaąue  seryandh  et  fełit 
promptitodo,  parlaboris  et  Inedia^ 


KRÓLEWSKIE   KSIĘCIA   PRZYMIOTY. 

Największa  pobożność,  stałość  przy 
wierze  katolickiój,  przyzwoite  wycho- 
wanie, znakomita  uczoność,  obyczaje 
szczere,  skromność  i  ludzkość  nie- 
zwykła, roztropna  szczodrobliwość, 
dhigie  doświadczenie,  wrodzona  bie- 
głość w  sztuce  wojennój ,  w  prowa- 
dzenia irojny  i  W  przestrzeganiu  po- 
koju i  śprawiedliwośiei  równa  szyb- 
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tolerantia,  eonsilio  grayis  et  profundo 
jadicio  tenaciqae  memoria  dotatus, 
corporis  vero  fcnna,  fortitudo  et  sa- 
nitas  admiranda,  quae  iu  rege  potis- 
simum  reąuiraatur.  Quod  autem  non- 
nulli  obiiciunt,  linguae  imperitiam, 
non  erit  cur  sint  soUiciti ,  cum  Łati- 
nam  proceres  omnes  et  major  Eque* 
stris  ordinis  pars  intelligat,  et  oego- 
tia  omnia  Regni  Łatino  sermone  tran- 
sigantur,  princeps  vero  facundus  8it 
et  elegantissimus,  et  eodem  anno  Po- 
lonam  facile  discere  possit,  cum  illam 
jam  dudum  sabinteliigat. 


Quod  tributum  pendat,  panter  di- 
cimus  non  ipsum  principem,  qui  ane- 
rmhi  unquam  yictus  fuit  et  liber  est, 
sed  regnum,  publicae  pacia  et  utiłita- 
tis  nomme,  tributa  pendere;  non 
ipsum  inquam  tributum  dare  coepis- 
se,  śed  quod  ab  regina  Isabella  et  fi- 
lio ejusSerenissimo,  quibus  Imperator 
TransyWaniam  dono  dederat,  olim 
fuerat  inchoatum,nunc  reddere;  quod, 
ni  fallor,  facerent  et  regni  hujus  or- 
dines,  si  illis  Moldaviam  Imperator 
dono  daret.  Adde,  quod  is,  qui  in 
regem  creatur,  ab  omni  servitute  liber 
esse  dicitur  et  omnem  amissam  vindi- 
casse  Ubertatem.  Quod  postremo  ve- 
rentur,  ne  Iex  iliis  perpetua  aut  ju- 
gum  imponatur,  dum  Imperator  le- 
gationibus  Regni  respondendo  aman- 
ter  suadet,  ne  hostem  suum  eligant, 
et  subinde  conaulit,  nt  ptastum,  re- 
gem Sueciae,  aut  principem  Tran- 


kość  i  powodseme,  takal  wytnyina* 
łośó  w  pracy  i  w  głodsie,  powainy 
w  radzie,  obdarzony  głębokim  roe- 
sądkiefn  i  mocną  pamiędą,  kształt 
zaś  ciała, .  siła  i  zdrowie,  zwłaszcM 
dla  króla  notrzebne,  godne  są  w  nim 
podziwiema.  Co  się  zaś  tyczy  nie- 
znajomości języka,  którą  mu  żaren- 
cają  niektórzy,  pod  tym  względem 
nie  powinniby  się  troszczyć,*  gdy 
wszyscy  magnaci  i  rycerskiego  staną 
część  większa  rozumie  łaciński,  i  spra- 
wy wszystkie  państwa  w  łacińskim 
się  odbywają  języku;  k«ążę  zaś  jako 
wymowny  i  ukształcony  z  łatwością 
w  jednym  roku  wyuczyć  się  może  ję- 
zyka polskiego,  gdy  go  oddawna  już 
nieco  rozumie. 

Go  zaś  do  tego,  że  haracz  pład ,  ró- 
wnież powiedzieć  możemy,  że  to  nie 
on,  który  od  nikogo  nigdy  zwyeiężo- 
nym  nie  był,  lecz  królestwo  dlaspo* 
kojności  i  publicznego  pożytkn  opła- 
ca Iiaracze;  nie  on  bowiem  piórwssy, 
lecz  królowa  Izabella  i  Najjaśniejsty 
jej  syn  Siedmiogród  od  Cesarza  da- 
rem otrzymawszy,  opłacać  takowy 
*  zaczęli;  co  sądzę  czyniłyby  i  stany 
tego  królestwa ,  gdyby  im  Cesarz 
Mołdawię  w  podarunku  odstąpił.  Na- 
leży tu  przydać  że  kto  królem  mia- 
nowany zostaje,  przez  to  samo  jest 
wolny  i  utraconą  odzyskuje  swobodę. 
W  końcu,  iż  się  obawiają  zostać  na 
zawsze  pod  cudzóm  prawem  lab  jarz- 
mem, z  powodu,  że  Cesarz  w  od|KH 
wiedzi  poselstwu  Królestwa,  oairacga 
po  przyjacielsku,  żeby  nie  obiertne 
jego  nieprzyjaciół,  i  radzi  przytóm 
obrać   królem   Piasta,    albo   krok 
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i^kaaiaa  c^rontBi,  hcilk  erit  ad 
baec  responsio.  Primo,  Imperatorem 
nihil  jobere  maiidareqiie,  sed  duntaxat 
anice  ad  constantiam  hortari,  oe  nip^ 
tb  fiftederis  yiDColia  difiicultates  mul- 
tas  aabire  cogantor.  Secundo,  qiiod 
non  sponte  sed  legatis  Regni  respon- 
dendo  consiliam  auum  #le  eligendo 
futuro  rege  ultro  praebet,  quid  &ct6 
binc  regno  opus  easet,  amanter  pro- 
nuntiaado.  Tertio,  ąuod  optionem  li- 
beram  prooeribus  et  cunctie  brdini- 
bua  manifesty  reluiquit,  dum  alium 
neminem)  praeter  binos  principea 
qaos  prohostibus  acerrimis  habet,  ex- 
cłudit.  Quarto,  expendendum  erit,  an 
amiee  recteąue  moneat  Imperator, 
neone;  ai  sana  dat  optimaque  consi- 
lia,  oor  ambabos  ulnis  non  ampleo- 
timor  et  bene  consulend  gratias  agi- 
mua?  ai  vero  perpera,  nulla  seąuetur 
inde  coactio,  sed  integra  eligendi  li- 
bertas  manebit.  Gum  ergo  satis  mo- 
deate  amieeque  conaulat  suadeatąue, 
ut  prudenter  paci  publicae  prospioia- 
tur,  non  autem  imperet,  qaid  amiri>i- 
lina  et  magis  plauaibiliua  optari  pos- 
ait,  non  video.  Haec  et  alia  plurima, 
quae  nunc  eommemorare  nolumus, 
$t  Regni  ordines  secum  altius  reputa- 
verint,  facile  deprehendent,  non  aa- 
cm  Gupere  Imperatorem  hiqus  rei- 
puMicae  pacem,  ac  Respublica  impe- 
ratoris  foedus  et  amicitiam  magnifa- 
cere-yidetur,  cum  nihil  scriptum  vel 
Iketam  ab  amico  Imperatore  fuerit, 
^piod  bonom  pablicum  et  Regni  liber- 
tatem  offendere  posait;  etpraeterea 
cona^t,  invito  nhistrissimo  principe, 
et  praeter  ejua  opinionemin  litteiis 


Szwecyi,  lub  ^edmiogrodskiego  faa«- 
ięcia,  łatwa  na  to  odpowiedź.  Na- 
przód, ie  Cesara  nic  nie  rozkazuje  i  nie 
zaleca,  lecz  jedpie  po  przyjadelakii 
do  stateczności  zachęca,  żeby  zerwa- 
nie przymierza  nie  stało  się  powo- 
dem do  wielu  zawikłań.  Powtóre,  ie 
nią  z  własnego  popędu,  lecz  tylko . 
w  odpowiedzi  posłom  Królestwa,  ra- 
dę swoje  względem  obrania  przyszłe- 
go Króla  chętnie  podaje,  objawiając 
swe  zdanie  względem  tego,  co  sądzi 
być  potrzebnem  dla  tego  Królestwa. 
Potrzede:  ie  magnatom  i  wszystkim 
stanom  oczywiście  wolność  wyboru 
zostawia,  gdy  okrom  dwóch  ksiąiąt 
za  nieprzyjaciół  pwaianych  przez 
siebie,  nie  wyłącza  nikogo.  Pocawar* 
te:  rozważyć  należy,  czyli  po  przy^ 
jacielsku  i  słusznie  Cesarz  upomina, 
czyli  tóż  nie:  jeżeli  zdrowe  i  najle- 
psze podaje  rady,  czemuż  oburącz 
'  się  ich  nie  chwycić  i  dobrze  radzące- 
mu nie  złożyć  podzięki?  jeśli  zaś  złe, 
żaden  nie  wyniknie  ztąd  przymus, 
lecz  zupełna  wolność  wyboru  zosta- 
nie. Ody  przeto  z  umiarkowaniem 
i  przyjaźnią  doradza  i  upomina,  żeby 
z  rozwagą  obmyślono  spokojność  pu- 
bliczną, a  bynajmniój  nie  rozkazuje, 
nie  widzę,  iżby  czego  pożądańsze- 
go  i  przyjemniejszego  życzyć  sobie 
można.  To  i  wiele  temu  podobnych 
rzeczy,  których  tu  przytaczać  nie 
chcemy,  jeżeK  stany  Królestwa  ści- 
śle rozważą,  łatwo  dostrzegą,  że  Ce- 
sarz nie  mnićj  pragnie  pokoju  tój 
Rzplitej,  jak  i  Rzplita  zdaje  się  wiele 
cenić  przyjaźń  i  przymierze  z  Cesa- 
rzem,gdyż  w  przyjaźni  swój  Cesarz  ani 
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oooiiuatun  iiiwse.  Nntot:  ad  accessio- 
oee  utilitate8qae  fataras  et  poUictta- 
tiooes  Teiiiam,  ac  eaBdem  de  mora 
auGcinote  commemorsbo. 


Principio  igitiir  promittit  Iłluatria- 
aimua  piincepa,  se  Ubertates,  leges, 
rituB,  intactos  relicturom,  tum  jn  Po- 
loniae  regno,  cum  et  in  Magoo  ac 
olaiissimoducataŁithoaiiiae,  et  prout 
ntrinsąue  Begni  etDocatas  ordines 
•tataent,  cunćta  pro  ipaonim  tonsilio 
fadurum  et  obaeryatahim  eaae.  8e- 
emido,  se  omnla  debita  Regni,  quae 
adipaam  pertinere  merito  poterint, 
aoitttiiruin.  Tertio,  si  ita  ordinibus  Re- 
gni  Yiaam  faerit,  poUicetor  se  confe- 
stim  recaperatarum  esse,  quicquid 
Moschns  occapaYit;  quod  si  yeteranis 
suis  Gopiis  opos  erit,  illas  ndDime  re- 
cusatnnuD.  Qaarto,perpetuum  foedus 
illud,  qaod  jam  olim  iDitam  cum  Tui^ 
carom  imp^ntore  fuerat,  confirmatu- 
ram;  cum  Tartaria  vero  sempitemam 
^Hiietem  eipacificationem  habiturum. 
Ooiato,  limitea  tegni  omnes  ita  muni- 
turum,  ne  hostis  quispiam  accedere 
iadle  possit  Sezto,  dum  adyentum 
suum,  isi  Deoita.visum  fuerit,  pari^ 
bit)  ne  interim  aliqua  ex  pBHe  hostis 
ąiuspiam  negotium  regno  facere  pos- 
sit, ducentamilHa  flor^nortim  prae- 
missurum  poffieetur,  quibus  judicio 
senatus  et  ordinum  finibus  et  aliis  fu- 
turis  necessitatibus  prospiciat;  ubi 
yero  ifise  adyederit,  non  per  legatos, 


pismem  am  esyn^tt  nie  taMefs  me 
objawił  po  sobie,  coby  dobra  pobfics* 
nemu,  albo  wołDOid  pnBeciwiad  si^; 
mogło$  a  oprócz  tego  wiadomo,  to 
bez  woli  i  nadspodziewanie  swojb 
ksiąię  w  liście  wymieniony  tym  t^ 
stał.  Teraz  przystąpię  do  przyszłych 
poiytków  i  obietnic,  a  wedle  zwyozar- 
jtt  wyliczę  one  pokrótce. 

Naprzód  więc  przyrzeka  JO.  Ksi|fe^y 
ze  tak  w  Królestwie  jako  i  w  Wiel-  ' 
kiom  Księztwie  Lttewskiem  swobody, 
prawa  i  obrządki  nietylnłnemi  zosta- 
wi, i  źe  wszystko,  co  postanowią  sta* 
ny  Królestwa  i  Widkiego  Księztwa 
litewskiego  ustosownie  do  ich  rady 
czyńió  i  przestrzegać  będzie.  Powtó^ 
re,  ie  wszelkie  długi  Królestwa  zplar 
ci,  które  do  niego  słosmie  naleióó 
będą  się  zdawały.  Potrzecie,  jeioll  «i^ 
tak  zdawaó  będzie  stanom  Królestwa,' 
przyrzeka,  ie  wszystko  co  Moskal 
zagarnął,  w  krótkim  czasie  odzyska; 
2e  jeśli  starych  wcgsk  jego  będzie  pe^ 
trzeba,  tych  takśe  nie  odmówi.  Pó- 
czwarte:  łe  wieczyste  owo  przymie* 
rze,  które  oddawna  już  z  Cesarzem 
Tureckim  zawarte  zostało,  potwier- 
dzi; io  z  Tatarami  trwałą  spokojnośó 
mieó  będzie.  Po  piąte,  łe  granice 
państwo  zewsząd  tak  ubezpieczy,  ie^ 
by  nieprzyjaciel  nigdzie  łatwego  nie 
znalazł  przystępu.  Po  szóste,  przy- 
rzeka, łe  gotując  się  juł  do  wyjaadn, 
jełeli  się  tak  Bogu  spodoba,  łeby  któ- 
ry z  wrogów  nie  zaJcłócił  Królestwa, 
dwakroć  sto  tysięcy  złotych  naprzód 
przyśle,  któremiby  wedte  zdania  se- 
natu i  stanów  granice  Królestwa  i  in- 
ne przyszłe  potrzeby  zaopatrajl^  a  A 
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ted  per  semetipsiim  cum  bostibos  Re- 
gai  beDnm  geret,  paratas  etiam  pro 
Mlute  Reipablicae  vitain  profiindere. 
Septimo,  tom  favore  com  propriis 
enmpłibiis,  Tinctog  et  oaptiYOs  Rus- 
siae  nobOes,  non  ita  pridem  abdn- 
etofl,  redraiptiinłin  ewe.  Sopersunt 
et  aKa  pkirima,  qnae  nunc  pałam 
proferre  incommodnm  esset,  praeaer* 
tim  de  redditibas  et  aliis  ąuibusdam 
necessariis,  de  ąiiibus  ftisias  et  e^j^ae- 
tios  ubi  a]iquid  certios  de  Illustrisai- 
me  prino^  Regni  ordmes  etatnent, 
dicemns.  Deus  Optimus  Mazimns 
consOia  conatoagne  omnes  yestros  ad 
nominis  Bui  sacrosancti  gloriam,  et  ad 
totins  Reipablicae  ntilitatem  dirigat 
e^  pio  8Qa  clementia  secnndet,  haoe 
autem  legationie  principia  mei  Ulu* 
strisaimi  aommam  et  propensi  animi 
eoiidaegae  amicitiie  dedarationem 
ita  oapiat  oUatam  et  exceptam  co- 
ram  amplissimis  regni  ordinibus  eaee, 
nt  princiiŃs  mei  novi  oratores,  si  qoi 
fatori  sunt  paUice  loquendi  et  de  re- 
bus emnibos  traotandi,  suom  locum 
in  senatu,  ubi  venerint,  habeaolet 
retineant;  quod  etiam  princeps  meus 
lUnstriesimus  OMgn^ere  petit  et  re- 


Per  fieerginm  Biandrstam  a  8e- 
cretis  Oensiiia,  et  pro  ratbne  tempo- 
yjs  nunc  oratorem. 


swojem  przybyciem,  nie  przez  na- 
miestników, lecz  sam  osobiście  z  nie- 
przyjaciółmi Królestwa  wojnę  pro- 
wadzić będzie,  gotowy  nawet  za 
całość  Rzplitój  życie  swoje  poło- 
żyć, Posiódme,  że  tak  wpływem  jako 
i  nakłą^nt  swoim  niektórych  z  po- 
między szlachty  ruskiej  uprowadzo- 
nych niedawno  w  niewolę  wyswobo- 
dzi. Pozostaje  jeszcze  wiele  innych 
rzeczy,  k^e  tu  wyjawiać  nie  byłoby 
właściwem,  a  mianowicie  o  docho- 
dach 1  innych  potrzebach ,  o  kitóirych, 
gdy  już  coó  pewniejszego  o  Jaśnie 
Oświeconym  Księciu  stany  Królestwa 
uchwalą,  nieco  obszerniej  i  dokładniej 
powiemy.  Oby  Bóg  Wszechmogący 
wsselkie  zamysły  i  usiłowapia  wasze 
na  chwałę  swege  świętego  imienia 
i  na  pożytek  RzpUtej  obracał,  i  łaska- 
wie one  ułatwiał;  oby  za  jego  wolą  tO' 
oświadczenie  poselstwa,  wyniki^ąc^ 
z  życzliwego  umysłu  i  stałej  przyja- 
źni tak  przedstawione  i  w  obliezu 
przezacnych.  stanów  przyjęte  zostało, 
iżby  nowi  posłowie  mojego  książęcia, 
jeśK  jacy  w  celu  odsywauia  się  ja- 
wnie i  traktowania  o  wszystkiem  wy- 
prawieni zostaną,  mogli  uayskać  i  za^  > 
trzymać  miejsca  w  senacie,  do  które- 
go przybędą,  o  co  talcże  i  Jaśnie 
Oświecony  mój  Książę  usilnie  się  do- 
maga i  prosi. 

Grzegorz  Bkodrata  z  Ti^aói  Ra^ 
Ay^  tymczaaowy  poseł. 
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GŁÓWNE  PDNKTA,- 

KTÓRE  PRZEDSTAWIA  P06E£  KRÓLA  FRANCUZKIEGO. 


De  Yalachia  traetatur  cum  Tnrea, 
qaaDclo<)uidem  antę  ooncedebat 
TransyWaDiam;  mnnera  Tartarica  vel 
łollet  per  coneensam  Turcae,  vel  ipse 
expediet  abfląue  Reipnblicae  onere, 
yel  oblata  ocoadone  bello  toilei 

In  loci8  opportnnis  estructis  ca- 
strie  vel  orbibos  in  vaBti8  campis,  et 
eo  adductis  caltoribns,  arcebit  incur- 
fliones;  qna  in  re  possent  mitti  orato- 
res  (siliceTet)  Constaatinopoiim  ad 
Gallionm  oratorem,  nt  ibi  haec  omnia 
traoteotm-. 


Moschum,  ubi  sic  placnerit,  pecn- 
Karem  eibi  hostem  desamit,  ut  vindi- 
cetRegnom  in  pristinam  gloiiam  bel- 
licara,  et  ablata  reetituat. 

Navigationem  Nanncam  amovebit 
vel  per  practioas  cam  Anglo,  Dano 
et  maritimifl  urbibas,  vel  dasee  pa- 
itta;  qQa  in  re  ad  eąneetrem  Poio- 


Teraz  traktuje  się  z  Turkiem  o  Wo- 
łoszczyznę,  poniewai  wprzódy  ust^ 
pował  Siedmiogród;  tatarskie  daniny, 
albo  zniesie  za  zgodą  Turka,  albo  bez 
obciążenia  RzplitSj  sam  to  załatwi, 
albo  pray  zdarzonój  sposobnońd  usu- 
nie je  wojną. 

Przez  wybudowanie  zamków  wmiej- 
scach  dogodnydi,  lub  grodów  na  pu- 
stych polaołi  i  przez  naprowadaenie 
tam  uprawiaczy,  powstrzyma  najaz- 
dy; w  której  to  sprawie  (jeźli  moina) 
naleiałoby  wyprawić  posłów  do  Kon- 
stantynopola, gdzieby  wespół  z  pcK 
słem  francuzkiro,  mogli  o  tp  wszystko 
traktować. 

Wojnę  z  Moskwą,  gdyby  się  na  to 
zgodzono,  sam  weimie  na  siebie,  łe- 
by dawną  sławę  królestwa  i  sabnne 
prowincye  przywrócił. 

Żeglugę  po  Narwi  usunie  albo  przez 
umowę  z  Anglikiem,  Duńczykiem 
i  nadmorskiemi  miastami,  albo  przy- 
gotowawszy w  tym  celu  flottę;  a  tym 
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niae  gloriam  maritimam  excitabit  im- 
perium, cum  error  «t  tanti  tractus 
maris  dominos  nullum  habere  ejus 
imperium. 

Cum  Suedo  si  quae  sunt  vel  iater- 
regno  pacta  constituentur,  lubens  fir- 
miter  tenebit,  cum  alioąuia  sit  ami- 
ous.  Centum  nobiłea  adolescentes  in 
Gallia  suo  sumptu  educabit,  ut  tam 
io  disciplinis  quam  in  re  militari  exer- 
ceantur,  quibus  postea  tum  in  aula 
tum  in  rebus  status  utetur. 


Si  dominia  illi  essent  Polcmiąe 
contigua,  eąuidem  illa  adiungeret 
Regno;  sed  cum  sit  tanto  terrsr 
rum  tractu  distractio,  redditus  su- 
osinferet,  qui  sunt  ducentorum  mil- 
lium  ducatorum  certi,  100  millia,  for- 
tuiti;  100  millia  a  fratre  rege  aman- 
tissimo,  dum  vivit,  coneessa,  propter 
matris  suae  amantissimae  liberalita- 
tem.  Non  solum  leges  antiquas,  sed 
q(ucquid  interregno  constituerunt  or- 
dines,  firmiter  est  observaturus  et 
sancte  juraturus. 


Quicquid  ab  ejus  electione  ad  ad- 
ventum  et  coronationem  usque,  in  de- 
fensionem  Regni  expendetur,  se  ex- 
soluturum  pollicetur. 

Mentorom  non  solum  in  se  recen- 
(jnm,  sed  etiam  eorom,  qui  bene  de 
Republica  sunt  meriti,  rationem  ha- 
bebit  ad  ea  omni  oblata  occasione 
compensanda. 

ZUór  FAmif i.  Ton  Ul. 


sposobem  dó  rycerskiej  chivafy  Pola- 
ków dołączy  sławę  panowania  na 
morzu;  nie  właściwa  jest  bowiem,  że- 
by panowie  takiej  przestrzeni  morza, 
nie  mieli  żadnej  potęgi  na  temże. 

Ze  Szwedem  jeśli  jakowe  zacho- 
dzą ugody,  lub  też  jeżeli  w  czasie 
bezkrólewia  zawarte  zostaną,  chętnie 
i  stale '  onych  dochowa,  będąc  już 
z  nim  i  oprócz  tego  w  przyjaźni.  Sta 
młodzieńców  ze  szlachty  dla  wyćwi- 
czenia ich  w  naukach  i  sztuce  wojen- 
nej własnym  kosztem  będzie  wycho- 
wywał we  Francyi,  których  potem tiży- 
je  na  dworze  lub  do  spraw  publicz- 
nych. 

Gdyby  miał  posiadłości  królestwa 
przyległe,  toby  je  niezawodnie  do 
niego  przyłączył;  lecz  gdy  tyla  krai- 
nami są  odłączone,  przeto  będzie  je- 
dynie wnosił  z  tychże  dochody,  z  któ- 
rych stałe  dochodzą  dwakroó  sto  ty- 
sięcy, przypadkowe  do  stu  tysięcy 
dukatów.  Sto  tysięcy  że  szczodrobli- 
wości najukochańszej  matki  przyzna- 
ne mu  zostały  na  cały  przeciąg  ży- 
cia przez  najmilszego  brata  i  króla. 
Nietylko  prawa  odwieczne,  lecz  co; 
kolwiek  podczas  bezkrólewia  stany 
uchwaliły,  stale  będzie  przestrzegał 
i  świętą  utwierdzi  przysięgą. 

Wszelkie  wydatki  na  obronę  kró- 
lestwa od  czasu  elekcyi  aż  do  przy- 
bycia jego  i  koronacyi  poczyniotie, 
przyrzeka  zapłacić. 

Przysługi  nietylko  dopiero  co  przed- 
tem sobie  lecz  i  Rzplitej  wyświad- 
czone, będzie  miał  na  względzie, 
ażeby  je  przy  pierwszej  zdarzonój 
sposobności  nagrodssić, 
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Doicił*  ?iiit  OiimasioD  Gtaewian- 
Milordbfi 


Dych  nifMw  Kakwitoie. 


KfiX  OALLIAE. 

Piiaio  finriris  htifiis  et  in  iDtosotili- 
Dś  Mnea  aneeessoribas  priacipatos 
qQO«  tenei  ettm  onmi  naoctiene  con*- 
oe^t.  Prśeterea  eetttuin  ducatoram 
milfia  ki  vitam  oHmem  promittit. 
Paeta  singtilaria  Galliae  cam  Polonia 
p«rpetiia  Mcoiklaiii  matnas  regno- 
nun  comiAoiditatea  conatifaioi,  et  ooih 
tia  heetee  aoeietateih  oortA  quadam 
ratiotte,  utt  spedetiAr  Gernnhia  Id 
medio  inter  Poloniam  et  Galliam  p<^ 
Bita,  Ttiroim  a  tertio  latere,  inibit 

Gommereia  cum  maritimis  orbibus 
ad  portos  ditandos  constitoentar  et 
talia  pacta,  ąualibus  multae  urbes 
Germanicae  sunt  ditatae,  quod  tpsiim 
regni  htdus  et  ttiaris  espertis  excu- 
terę  licet,  quod  illi  et  ex  (rallia  prae- 
stań  possit  pertinet  Idem  ad  diyitias 
regni  amplificandas. 

Quatiłor  millia  p^cKtum  Gaaconum 
militam  insignium  in  bellom  ceatra 
Ifoscbom  eerto  praefiiotempore  coa- 
cedet 

Plura  reg  tp^a  et  oecaiuo  in  mu- 
tois  coUoąaiis  et  tractatibus  demon- 
6tiabit,tempu8que  augebit  dtriusąoe 
regni  somniiiiDF  amplitudinem« 


KRÓL  FRANCUZKI. 

^HJpnóA  8vkc0SMrom  w  mf^Mj  li- 
nii tego  britaawojego,  nst^pige  ksi(fz- 
twa  posiadane  priet  niegoi.  Ptócs 
tego  8to  tysięcy  dtikató^  de^śfliilerci. 
Umowy  szczególne  międsy  Frsdi- 
ojĄ  i  TiAtką  zawne  na  wiecine  czar- 
sy  dla  wzajemnej  korzytei  ohudwfi 
tych  królestw.  Wejdzie  w  taUtr 
przymierze  ze  względu  na  Niemcy, 
iżby  te  między  Polską  i  Francyą 
a  z  trzeciej  strony  Tnrcyą  znajdować 
się  mogły. 

Dla  zbogacenia  portów  urządzi  się* 
handel  z  nadmorskiemi  fańastatti^ 
według  układu  który  wiele  miast  nie^ 
mieckich  zbogacił,  a  z  którego  po- 
tem obznajmiwszy  się  z  tern  pań- 
stwem i  morzem,  będzie  się  mołna 
oswobodzić;  w  czem  także  i  Francya 
dopomódz  zdoła.  Oto  co  się  pny- 
czyni  do  zwiększenia  bogactw. 

Cztery  tysiące  dzieinój  piechoty 
gaskróskiej  na  wojnę  przeciw  Mo- 
skwie w  pewnym  oznaczonyfiif  caiut# 
udzieli. 

Więcej  korzyści  sama  rzecz  i  spo- 
sobnóić  przy  rozmowach  i  ugodAch 
wykaie;  a  aa  czasem  powiększy  slf 
jeszcze  zaaoiiaiiie  obojga;   króMtir 
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8^  «•  f ft  fiMift  mUmemfę  nią  tn^ba  mą  Mm  obi&w«i4  ^f  i  a»  nam 
nieprzyjaciół  przybyć  miało. 

Bkvh  wMH  i:  »c^  do  Polaki  wioii  4)bi«cąj9. 

Obiecuje  tei  na  każdy  rok  wieźć  półpięta  sta  tysięcy  t  iaMtif 

Dzieci  sto  szlaclieckicłi  cłiować  na  nauce  w  cudzycli  ziemiaoh  wh^ 
soiTin  kMPtem^   - 

Cztery  tysiące  strzelców  gaskońskicli,  obiecuje  Uftawiifl  OAgniUr 
«aflb  cbować. 

Francuza  żadnego  chować  na  dworze  nie  clice. 

Urzęda  i  godności  knajowoom  dawać. 

Stan  ducłioyny  i  świecki,  poMlwnać  w  religii,  ui*  w  ted«^ 
rozrucliu. 

Sła;wę  wojenną  jednakową  mają  Polacy  i  Fraucuzi  (')• 

Niż  go  za  pana  wezmą,  jadąc  na  królestwo,  tedy  chce  pierwój  po^ 
sługf  uczynić,  a  niżby  był  koro&owan,  w  Inflanciecb. 

To  tii  naostatek  powiedniał,  że  wali  wolnemu  kr^l^twu  pajiownć, 
a  niżby  miał  z  inszego  lo^ól^stwa  mióć  40  tysięcy. 


POSELSTWA  OESAESKIBGO  KORZYŚCI. 

Obronę  w  religi  (')  obiecuje  porównać. 
Godności  i  swobody  obiecuje  zatwierdzić  C). 

{^)  glofia  hełli  aeqaa  m  Poloab  et  Gallia;    (*)  dffoMioMt  in  ifHgione; 
(')  dignitates  et  prińlegia  confirmare  pollicatar. 
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Godności  i  urzęda  przyrzeka  oddawać  krajowcom. 

Pruską  ziemię  i  Inflanty  z  nami  uspokoić. 

Sprawę  barską  i  króla  hiszpańskiego  porównać. 

Zamki  te  które.  Moskiewski  wziął,  rekuperować. 

Przymierze  z  Turkiem  chce  zachować. 

Dzieci  szlacheckich  chce  chować  w  cudzych  ziemiach  własnym  ko- 
sztem. 

Po  Erneście  posag  nam  być  obiecuje. 

Ktoby  się  chciał  mieć  do  rycerskiej  rzeczy,  obiecuje  posuwać  (*), 
i  sędziów  zwyczajnych  na  dworze  chować. 


POSELSTWA  SZWEDZKIEGO. 

Napomina,  żeby  z  nim  bunt  trzymano  przeciw  Moskiewskiemu,  aie- 
by  z  nim  przymierza  nie  brano. 

Dług  który  mu  był  nieboszczyk  król  winien,  VJX)  tysięcy,  aby  mu 
wyliczono. 

Upondna  się  też  i  posagu  królowa  szwedzka  i  spadku  po  królewiczu 
węgierskim. 

Też  się  upomina  tych  rzeczy,  które  jej  są  testamentem  od  króla  nie- 
boszczyka logowane. 

Prosi  tóż,  aby  króla  wzięto  na  królestwo,  gdyż  syn  jeszcze  mały 
jest 

Wysłuchawszy  posłów  wszystkich  w  obec,  były  namowy  około  od- 
prawy ich,  jeśli  im  już  dać  odprawę  zaraz,  z  którą,  żeby  już  do  panów 
swych  każdy  z  nich  odjechał,  poruczy  wszy  tę  sprawę  Panu  Bogu  postano- 
wiono aby  tu  w  Koronie  czekali  na  miejscach  im  naznaczonych;  wszakże  byli 
powti^re  w  namiocie  wielkim  w  gromadzie,  niż  z  Warszawy  panowie  po- 
słowie odjechali,  i  wszyscy  poprawowali  pierwszych  oracyj  swoich,  zale- 
cając każdy  swego,  a  mianowicie,  cesarscy  posłowie  ci  prosili' i  napomi- 
nali, aby  naród  Polski  tak  zacny  i  mężny,  na  którym  narodzie  prawie 
wszystkiemu  Chrześciaństwu  są  wrota  dla  pogan,  ci  prosili  (sic),  aby  się 
strzegli  takich  panów,  którzy  praktyki  i  przyjaźń  stateczną  wiodą  z  pany 
pogańskiemi  etc.  etc.  A  dalej  ciż  posłowie  opowiadali  się,  iż  mieli  władzę 
traktowania  o  dobru  i  korzyści  Rzplitej  (^),  gdzieby  byli  chcieli  syna  ce- 
sarskiego wziąć  za  pana.    Ale  przemawiano  do  głuchych  ('),  bo  pra- 

(1)  promorere;  (*)  facaltatem  tractandi  de  bono  et  commodo  Reipabli* 
cae;  (^  sordis  iaboU  narrabator. 
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ktykanci  to  tak  zatłumili,  że  i  tego  wdzięczni  nie  byli,  i  dńigim  toi  po- 
kazali (sic). 

Po  nich  byli  posłowie  króla  francuzkiego,  którzy  refutowali  to  wszy- 
stko, cokolwiek  cesarscy  mówili  a  dziwnemi  sposoby,  słowy,  obietnicami 
i  przysięgami  obiecowali  iśoió  kondycye  wszystkie  podane. 

Papieski  poseł,  ten  nie  był  przez  chorobę.  Ale  przez  Rady  i  rycer- 
stwo dano  mu  respona  i  każdemu  z  nich  dawszy  listy  pieczętowane  pie- 
częciami panów  Rad  przedniejszych,  każdemu  z  nich  kazano  odjechać 
z  Warszawy,  naznaczywszy  te  miejsca:  papiezkiemu  w  Skierniewicach^ 
w  kluczu  arcybiskupstwa  gnieźnieńskiego.  W  tegoż  kluczu,  cesarskim 
w  Łowiczu,  francuzlum  w  Płocku,  szwedzkim  w  Zakroczymiu;  hiszpański 
z  Korony  odjechał  także  i  posłowie  rzeszy  Niemieckiej;  w  czem  długo  się 
opierali  niechcąc  wyjechać  z  Warszawy,  jeden  na  drugiego  patrząc;  w  czem 
rycerstwo  suspiciami  robiło  i  usiłowali  koniecznie  aby  odjechali;  jakoż  aż 
z  Rady  były  pewne  osoby  posłane,  rozkazując  im,  aby  koniecznie  wszyscy 
jednego  dnia  odjechali  na  miejsca  naznaczone,  to  im  przekładając  szero- 
kiemi  słowy,  aby  wolnymi  być  mogli  radzić  o  tem  czego  Rzplita  potrze- 
buje; za  których  tutecznem  tak  długiem  mieszkaniem  nic  się  sprawić  nie 
może.  I  tak  uczynili,  że  wszyscy  razem  jednego  dnia  wyjechali. 

Potem  zaczęły  się  namowy  około  sprawiedliwości,  chcąc  postanowić 
sąd  zwyczajny  Q);  co  wzięło  nie  mało  czasu,  abowiom  nieskończywszy 
tego  przez  niezgody  odłożyli  do  sejmu  koronacyi. 

Tem  też  czasu  siła  się  zwlokło,  iż  żołnierze  podolscy  upominając 
się  zapłaty,  nie  dopuszczali  panom  w  żadne  inne  rzeczy  się  wdawać,  ażby 
im  zapłacono;  bo  im  było  jeszoze  za  żywota  królewskiego  winno  i  po 
śmierci  im  służbę  przepowiedziano.  A  iż  pieniędzy  nie  było,  przyszło  do 
tego,  że  im  Rzplita  dała  listy  utwierdzone  pieczęciami  i  podpisaniem,  obie- 
cując im  zapłatę  we  trzy  niedziele  po  przyszłych  Świątkach  z  tą  kondy- 
cyą,  gdyby  się  im  zaplata  dostateczna  nie  stała,  tedy  im  było  wolno 
wjechać  w  dobra  Rzplitej;  a  zabiegając  temu  Rzplita,  użyli  prośbami  kró- 
lewny Jejmość,  aby  pozwoliła  wziąć  srebra  na  zastawę,  chcąc  to  srebro 
zastawić  na  zapłatę  żołnierską;  czego  królewna  Jejmość  pozwoliła,  wyją- 
wszy to  srebro,  które  król  pan  zmarły  testamentem  odkażał  dworowi  swo- 
mu  na  zapłatę  i  za  nagrodę  służb  poczciwych. 

Książę  słuckie  przyjechawszy  na  elekcyą,  domagał  się  miejsca  w  Ra- 
dzie, chcąc  zasiadłszy  wetować,  którego  mu  panowie  litewscy  mocno  bro- 
nili; odłożono  to  do  króla  przyszłego;  książęcym  statutem  polskim  naleźli, 
że  książęta  w  Radzie  być  nie  mają  ani  nie  mogą.  A  że  to  prawda,  o  tóm 

(')  jadioiam  ordinariam. 

Digitized  by  VjOOQiC 


180  BZBG2  JĘ»MKO  f^W^MAMtMA. 

nufijUW  km^i^M  BhH^kaego,  pytiy  się  w  lit^waldch  spraw^eli,  im  m% 

0  teiii  dowiesz;  ja  to  tu  opuszczam,  bo  tego  baczę  tu  być  nie  potrzeba. 

Zfitóm  we  ws^f  utldch  województwami  był<>  napominanie  i  nakoniec 
podwiń  dp  wi^lkiego  kola,  «by  przesłuphali  j  karali  takicb,  Mtzjfkf 
skradli  dobra  R^litąj,  zwł^a^zą  z  dwpni  królewskiego,  joilit>jr  t¥P  ^ 
tfJd^o  bjło  Egjn^o,  i  o  ins^sycb  rzeczach,  ąby  dwór  daw;|ł  9pwvę  podług 
o»ój  9kllfgi  pcf^ionąj  pa  }(s>rfwo\fie¥i*  Wyi^adzono  deputaty  wieUdago  koU 
piiflÓY  Ka49  wysą<]zon9  i  szlm^ty  po4  inszy  namiot;  i  tam  gdy  zasiedli 
pMPwie  4^fX(im  rozkfizaop  ^worowi  znowu  czytać  onę  skai;^^,  9kj  pa 
kątujiy  ąrtyb^ł  opi«any  kfż^y  ^by  odpowiedział;  był  zawołań  GzaiT^otii^ila 

1  Wittp<^t  &i>y  43)1  tii|c|^pr^wę  jMc«  loieli  o  śmierci  pana  zmarłpgp;  ^^ji 
ptlMfrję  t(i|t^B^y/3zę  w|i9i  9a  iraf  ^ię  referują."" 
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Wielmo^i  a  mnie  mościi^i  panowie!  Dworzanie  towarzysze  pioi,  na 
przeszłój  konwokacyi  warszawskiej  referowali  się  przed  Waszn^ościami  na 
mię,  jakobym  ja  wiadomość  miął  mićć,  że  Jego  Królewska  Mość  pfui  nasz 
na  truciznę  i  czary  (i)  urnrz^  iniał.  Ja  tyle  ile  wiem  tak  powiadam,  ^e  pim 
przez  czary  (')  umarła  i  bym  na  to  nie  pomniał  i  tego  nie  przestrzegał, 
iem  powinien  wcale  wiarę  swą  poślubioną  (ręki  moi  podaniem)  zacho- 
wać, umiałbym  Waszmościom  q  iem  sprawę  dać;  abowiem  9łużący  panu 
podług  wofi  i  potrzeby  jego,  gdyż  i  przez  niedowcip  rozumu  i  przez  mło- 
de me  lata  znaczniem  służyć  nie  mógł  Rzplitej,  jednak  mogłoby  się  to  po- 
kazać, żem  lepiej  i  pobożniej  służyć  małe  mając  opatrzenie  umiał,  niż  kto 
inszy  którycłi  szczęście  i  łaska  pańska  wyniosła.  Ale  jakom  się  zwykł 
w  swej  cnocie  i  dobrej  sławie  kochać,  tak  się  równie  u  drugiego  kocham; 
i  owszem,  aby  kto  nie  rozumiał  żebym  kiedy  Jego  Królewskiej  Mości  w  rze- 
czach nieprzystojnych  sł^żyi^  miał,  tedy  i  tu  publicznie  i  prywatnie  gotowóm 
to  wszysdco  pokazać  nie  słowy  tylko  ale  i  pismem  ręki  króla  pana  mego, 
w  czóm  dp  mnie  pisał;  ą  nakoniec  i  listy  kasztelańskie  mam  przy  sobie. 

Na  tę  rzecz  w^zysc^  wotowaU,  aby  publicznie  o  tóm  wzięli  sprawę, 
jako  pan  zmarły;  bo  nie  rozumieli  i  nie  spodziewali  się,  aby  był  kiedy 
król  listem  swym  o  zdrowju  pisać  swym  miał  do  tego  to  Czamotulskiego. 

Dał  tedy  taką  sprawę,  którą  tu  krótko  opisuję.  Król  pan  zmariy  od 
dąwoych  Gz^aów  był  czarami  ztrapiony  od  białychgłów,  a  łatając  zdro- 
wie swoje  używał  wę  dwie,  a  we  dwie  lecie,  lekarstwa  białychgłów, 

(')  intozico  et  incantationibas;  (^)  incaDtationibas. 
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ifołM  del6,  draga  UA  akradła  czarec2k^  binrtety^#4^  kt6i^}  i  dobrf 
i^blf  iMrcKciaFa  wrócić,  i  owszem  nadeptawszy  in  sztoki  iók  fi^\xdlUiAU^ 
tftfe  j«koby  si?  jej  jaki  kąsek  tejc^tekl  doótśl*,  ćiśćmby  pśAa.  sasMytf  mhih/ 
I  jiólatfśł  to  jawnie.  A  dla  lepszój  wiary  pokazał  list  brdl^wsU  r^^  kró- 
IM^skf  wf&sn^  podpisany  i  pieczęć  małą  śygnietert^ą,  ktdry  głofiiidni  ^an 
Woje^óch  sandotnierski  czytid  przeczedszy  tyttił  Aa  Irierzebu,  niiliBŻ%d)^ 
tetntr  to  Stanisławowi  Czarnotulskiemii;  z  któr^j^o  pisnia  to  wszyscy  po* 
ńudi,  2ó  t&k  było  jako  powiadał;  pokazał  i  dragi  list  ĆhodlS^Wicfza  kasżte-< 
Itabś  wileńskiego,  którego  pan  zmar^  takie  w  tej  po^łtidze  QŹy#iił,  z  któ- 
re;^ łisttr  toź  się  jaśnie  pokazało,  ie  nie  inaiozój  byłe',  jeAlo  jAb  ^feisr 
dith,  zaeżóm  wszyscy  i  list  mieli  otwotżyó,  zwłaszcza  di^  którzy  aiś 
y/fkidźąo  nic  takiego  pewnego  i  prawdziwej^  n4  tegd  Gftthk^talskfego  t|^l- 
kir  t  domniemania,  uczynili  go  świadkiem;  i  gddefby  tego  był  nie  dowiócff, 
itib^  był  sato  w  tóm  został.  A  to  była  pr&tyka  peWiiyck  wreflcicfc  za- 
ctfycli  ludzf,  którzy  się  tem  obcłiodzil!  pt^etii^  Mhiń  tttśńeMt  i  i^  icfir 
sphttrą  pan  inusiał  tak  być  odkryty,  czego  poten^  sanii  frftrdźo  Młowśft 
ale  po  czasie.  Bo  ztąd  to  każdy  uznać  może  sprawieeHIwie^  ie  in«cz^'  ńiś 
jest,  bo  inogąc  tej  łotrynie  jaśnie  karać,  tfa  któi^ę  m\A  peWiiy  dowód,  za- 
niechano wszystkiego  ncłiodząc  głębszego  lasu,  ttby  się  zacniejsze  i  mo- 
ine  domy.  nie  mazały.  Owa  nikt  nie  odniósł  pociechy  z  tych,  którzy  się 
byli  na  to  udali  zeliywość  wyrządzić. 

Dano  winę  panom  Mniszkom,  jakoby  oni  pieniądze  Inrólewskie  skraść 
mieli,  wysyłając  nocą  wozy  po  śmierci  królewskiej  z  mieszkania  swego; 
bo  brat  młodszy  mieszkał  przy  królu,  dragi  był  odjeohtf  statrszy  oierAó 
się;  czego  aby  prędzej  doszli,  naparli  się,  aby  Jakób  piwniczy  dał  6  tycH 
rzeczach  sprawę,  jako  ten  który  odjechał  z  Knyszjma  bez  #iadomośd  . 
liidżKój,  nakładłszy  siedm  wozów  rzeczy,  bo  \i  był  chłop  a  nre  sdacHcic^ 
te<fy  inaczej  z  nim  postępowano;  jednaft;  dał  o  sobie  tę  sptawę,  2#i  w  iń-^ 
czeiii  Wmnym  nie  został,  bo  odjechał  za  wiadomością  i  t  doz^oleńietti 
rStt^iSk^  swego  starszego  Zalińskiego  który  go  wyświadczył.  IMR  Mi 
i  nlsi  świadectwo,  ie  swych  wozó.w  siedmi  ńlie  Inial,  ale  te  Wozy  co  ^H^f 
nitt)  były,  tedy  były  cudze.  Jednak  chcąc  na  nim  co  wystraszyć,  dano  gtf 
wsiSkWester  Dworzaninowi  króla  zmarłego  Tomaszowi  DrojeWsAifeihcf. 
I M  nic  się  nie  dowiedzieli;  tylko  AiA  kartę  pisaną  kto  kiedy  fiii&ńk^  do 
kłólik  pifzyWiódł,  i  kiedy  brzemienna  zosfMa,  bo  teMn  lAds^ie  ilre  ćhcMK 
wlśrźyć,  tóy  było  królewskie  etc.  etc. 

Dragiego  dnia  zasiedli  panowie  tieptitśd  9hlcbs}ą6  HniilżkóW  sprtfWy, 
od  których  Jakób  Secigniewski  tak  powiedział  temi  słowy:  ,,Je8tem  na 
tóm:  p<A«2e-fi  aię  winność  poirinnydk  krwi%mttS6lif,  Mmiiitt  gófdw  ofcynió 
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60  dobienm  przystoi  przeciwko  nim.    Ale  potrzeba  uznania ,  gdyf  kaidy 
w  Pokce  za  prawem  zasiadł;  nie  powinien  się  żaden  gołej  karcie  sprawo- 
wać ale  niecił  z  Ichmość  panów  dworzan  który  wystąpi  i  niech  tego  po- 
piera, będą  się  gotowi  sprawować."^  Raszyla  ta  rzecz  wszystkich  słuchają- 
cych dworzan,  żaden  się  nie  pokazał  chcąc  tego  popierać;  w  tern  pan  kan- 
clerz przyszedł  i  powiedział  żartem:  Jeśli  inszej  winy  nie  macie  do  pana 
Mniszka,  jedno  tę,  że  Giżankę  przywiódł,  tedy  to  mała,  bo  to  jest  grzech 
mokry  (');  chłopięta  na  tern  (1)  po  świecie,  których  to  rzecz  panią  przywieść 
a  trzewiki  wytrzeć.'^  Zatem  się  rozruch  stał,  tak  iż  mało  do  złego  nie  przy- 
szło, bo  Mniszkowie  siła  możnych  przjjaciół  za  sobą  mieli;  przyszła  ta 
rzecz  drugiego  dnia  do  wielkiego  koła  tam  tak,  że  dwór  wołał  i  upominał 
się,  aby  była  stateczna  inkwizycya  około  pieniędzy  zginionych;  i  nakoniec 
to  z  siebie  składając  Mikołaj  Mniszek  młodszy  brat,  ten  znał  się,  że  skrzy- 
nię odesłał  jeszcze  za  żywota  królewskiego  Barbarze  Giżance,  w  ld;órej 
było  13  tysięcy  czerwonych  złotych,  na  co  i  ukazał  testament  ręką  nie- 
boszczyka króla  podpisany,  a  o  inszej  skrzyni  żadnej  nic  nie  wie.  Pano- 
wie Rada  powiedzieli:  że  najwyższego  sądu  (^)  uie  mamy,  trudno  abyśmy 
co  mieli  sądzić  z  strony  Mniszków;  także  z  Rady  powiedzieli,  a  oni  niebo- 
żęta mają  tak  długo  w  rosole  leżeć.  A  to  wszystko  była  waśń,  iż  nie  każ- 
demu mogli  służyć  w  łasce  królewskiej;  druga  była,  iż  siostrę  mieli  wdo- 
wę bogatą,  której  się  napierał  jeden  Zborowski,  a  nie  dali  jej;  owa  ja  któ- 
rjrm  się  zachował  i  na  dworze  i  w  komorze  królewskiej,  pod  sumieniem 
mojem  zeznać  inaczej  nie  mogę  co  o  tern  piszę,  aby  co  miało  zginąć,  bo 
wszystkie  rzeczy  z  pokojem  wywieziono  do  Tykocina.   Była  też  i  przy-, 
czyna  ta:  zwłokę  czyniąc  praktykanci,  używając  swych  fortelów,  jedni 
obietnic  iszczenia,    drudzy  pisma  cesarza  tuiieckiego,   od   którego  już 
j)0  obranym*  królu  przyszło,  z  niematem  podziwieniem   ludzkiem,   tej 
sprawy  bardzo  zatrudnienie  wielkie  czynili ,  że  do  elekcyi  nie  rychło 
przystępowali;  a  drudzy  się  domniemywali,    że  to  niektórzy  umyśl- 
nie czynili,  aby  się  szlachta  rozjechała;  jakoż  siła  się  ich  poczęło  było 
rozjeżdżać.  Widząc  drudzy,  że  na  zwłoki  i  wytrwaną  niektórzy  chcą,  po- 
częli akklamacyą  czynić  na  pany,  aby  do  elekcyi  przystępowali,  inszych 
rzeczy  zaniechawszy  do  sejmu  koronacyi.   Widząc  panowie,  że  się  rycer- 
stwo cknie  i  drudzy  się  z  płaczem  a  żalem  rozjeżdżają,  dnia  trzeciego  Ma- 
ja, już  za  pomocą  Boga  Wszechmogącego  przystąpią  do  elekcyi,  a  tak,  aby 
każdy  w  swojem  województwie  był;  a  tam  już  radzili  o  panu  którego  nam 
Pan  Bóg  da  za  zgodnem  zezwoleniem;  woźny  za  rozkazaniem  panów  Rad 
obwołał  to,  miejsce  wszędy  czyniąc,  każdemu  w  wiadomość. 

{})  peccatoui  aąoaticom;  (^)  t.  j.  na  to  s%;  (^)  Bapremom  jodiciuin, 
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Nazajutrz  tedy  zjechali  się  kaidy  do  swego  województwa.  Tam  księ- 
ża biskupi  uczyniwszy  audne  przemowy  do  wszystkich  stanów,  napominah', 
aby  na  pomoc  wzięli  Imienia  Pańskiego,  śpiewając  jednostajnemi  głosy, 
wzywając  Ducha  Świętego  przez  pacierze,  przez  modlitwy,  aby  Pan  Bóg 
błogosławió"  raczył  tę  sprawę  chwalebną  ku  czci  i  ku  chwale  Imieniu  Jego 
Świętemu,  a  nam  ku  osobliwej  pociesze,  etc.  etc.  Zatem  wszyscy  w  sWych 
województwach'  śpiewali  i  modlili  się.  A.  dokończy  wszy  śpiewania  i  mo- 
dlitew,  zasiadł  każdy  swo.  miejsce,  a  panowie  deputaci  opowiadali  wszem 
województwom  kandydaty  albo  kompetytory  którzy  się  starają  o  króle- 
iStwo,  jakieby  i  pożytki  z  tym  kompetytorem  Koronie  przypaść  miały.  Co 
ja  tu  opuszczam,  gdyż  wyżej  w  oracyach  snadnie  poznaó  możesz.  Potem 
panowie  senatorowie  każdy  w  swych  województwach  wotowali,  potem 
urzędnicy  ziemscy,  dygnitarze,  potem  szlachta,  których  wot  nie^wszyscy 
ba  i  żadne  tego  dnia  odprawić  nie  mogli.  Ale  gdyjuż  dokończyli  wot 
swoich,  jedni  z  województw  swoich  na  piśmie  tego  podawali  kogo  obierali, 
a  z  drugich  tóż  województw  tedy  spisywali,  a  z  każdego  województwa  pe- 
wne osoby  obrawszy,  słali  do  wielkiego  koła,  gdy  się  już  wszyscy  pano- 
wie w  swych  województwach  poodprawowali.  A  tam  dopiero  odniósłszy 
swych  województw,  słuchali  panowie  deputaci  wot  wielkiego  koła,  jednak 
panom  deputatom  województw  tak  było  zamierzono,  aby  tam  nic  stanow- 
czo nie  mówiono,  ale  żeby  ciż  deputaci  odnosili  z  wielkiego  koła  do  mniej- 
szych kół,  panom  braci  swej.  I  tak  się  też  zachowali;  tylko  oddali  panu 
^kanclerzowi  spiski  wszystkie  województwa  z  swoich  kandydatów,  wyją- 
wszy województwo  poznańskie,  sieradzkie,  sandomierskie,  tego  się  po  nich 
domagały,  aby  im  to  jasno  pokazali,  jeśli  pożyteczniejszy  swój  albo  cu- 
dzoziemiec. Na  to  im  odp^edziano:  o  tem  dysputowaó  nie  chcemy,  bo- 
by to  czas  nie  mały  wzięło  i  zatrudnienie;  już  Waszmość  mianujcie  kogo 
Waszmość  chcą. 

Ósmego  dnia  maja  ze  wszystkich  województw  spiski  czytano  w  kole 
wielkiem,  po  województwach;  z  poznańskiego,  sandomierskiego,  krakow- 
skiego, sieradzkiego,  poddali  te  kandydaty:  Szweda,  Ernesta,  książę  pru- 
skie, pana  z  Rozemberka,  wojewodę  wileńskiego,  ruskiego,  podolskiego, 
inowłocławskiego,  kaliskiego,  sieradzkiego,  starorostę  żmudzkiego,  pana 
gnieźnieńskiego,  gdańskiego;  kasztelany:  pana  Czarnkowskiego  generała 
Wielkiej  Polski  Zbą£(iiego,  Abrama  Słupskiego  Badurę. 

Kaięztwo  mazowieckie,  wszystko  zdanie  swe  zgodne  na  piśmie  pod- 
dali na  książę  Andegaweńskie  brata  króla  francuzkiego,  a  tam  poznaó 
było,  że  to  praktyka  była,  iż  drugi  co  mówił  nie  wiedział;  a  młodszym  . 
a  chudszym  braci  swój,  aby  się  nie  rozchodzili,  jedno  aby  wrzeszczeli,  tedy 
chowano  ich  na  strawie  dawając  im  po  dwa  grosze  na  dzień^  w  rzeczy 
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z  miłości  chrzeficiańskićj;  ale  się  to  potem  inaczej  pokazało,  bo  dali  się 
ubodzy  sitarze  zwieść  młokoskowi  ŁeŚDio wolskiemu,  który  kilka  razy 
z  Fraucyi  przyniósł  był  listy  tu  do  panów,  tak  do  Polski  jako  i  do  Litwy, 
a  zwłaszcza  Zygmunt  Wolski,  kasztelan  czerski  a  starosta  warszawski;  ten 
był  tego  wielką  przyczyną,  bo  o  tóm  otwarcie  (')  i  mawiał  i  otwarcie  (*) 
się  tóm  cUubił.  Kiedy  przyszło  ^o  księztwa  Litewskiego,  pan  starosta 
imudzki  od  wszystkich  powiedział:  na  kogo  się  Waszmoście  wszyscy  zgo- 
dnie zezwolicie,  na  tego  my  radzi  zezwolemy.  Domagano  się  po  nich 
aby  się  deklarowali;  wyszli  zatóm  panowie  litewscy  i  szlachta  z  namiotu 
wielkiego  na  rozmowy;  w  których  mała  była  chęć'  do  brata  króla  fran- 
cuzkiego,  bo  mieU  większą  chęć  do  Moskiewskiego,  jedno  ii  nie  przysłał; 
snadnie  je  tóm  panowie  odprawili,  ii  tam  próżno  patrząc  z  tego  kąta, 
gdyż  on  nami  wzgardził.  A  panowie  ich  przedniejsi  dwaj,  Radziwiłł  wo- 
jewoda wileński  a  Chodkiewicz  starosta  żmudzki ,  ci  namawiali  konie- 
cznie szlachtę,  aby  na  książę  Andegaweńskie  przyzwolili;  jakoż  z  tóm 
przyszli  do  namiotu  wielkiego  z  wielkim  orszakiem  ludu,  od  których  pan 
starosta  żmudzki  imieniem  wszego  księztwa  Litewskiego  powiedział  zgo- 
dne głosy  na  Henryka  książę  Andegaweńskie;  a  tu  się  już  odprawili  kan- 
dydaci ze  wszech  województw. 

Zawołali  zaś  potem,  aby  się  też  deklarowały  miasta,  a  zwłaszcza 
Gdańsk.  Powiedział  ksiądz  krakowski:  posłowie  gdańscy  przyjechali  tu  od 
miasta  za  mierzoną  mocą;  dali  im  na  piśmie,  aby  zezwalali  na  Ernesta, 
Moskwiczyna,  Piasta;  na  Francuza  aby  nie  zezwalali.  Ci  posłowie  posłali 
do  panów  Rad  swoich,  opowiadając  im,  że  się  wszystka  Korona  zgadza  na 
Francuza  i  tak  się  spodziewają,  że  będą  od  swych  panów  codzień  naukę 
i  pozwolenie  mieć;  ale  się  mnie  zda,  że  z  te^  ich  nie  potrzeba  czekać. 

Obruszyło  to  pany  i  szlachtę,  że  Gdańszczanie  taką  władzę  sobie 
przypisują,  a  prawie  już  na  ratuszu  króla  nam  obrali;  ale  by  najlepiej  te 
pany  posły  opatrzyć,  bo  to  ich  sama  sprawa,  oni  tam  są  pryficypałowie 
w  każdej  sprawie^  Jechali  posłowie  gdańscy  wczas  nie  czekając  konklnzyi. 

Gdy  się  już  spiski  przeczytały  ze  wszystkich  województw,  były  mo- 
wy jako  dalój  postąpić,  jeśli  wszyscy  panowie  Rady  mają  wetować  na  to 
co  słyszeli.  Biskup  kujawski  podał  taki  środek,  iehy  obrać  deputaty 
po  trzech,  z  strony  każdego  kandydata,  którychby  korzyści  i  niekorayści 
przed  nami  opowiedzieli  i  któryby  z  tych  kompetytorów  był  pożyteczniej- 
szy Koronie.  A  przedsię  ktoby  się  chciał  do  tego  przymówić,  wolno  to  bę- 
dzie uczyniwszy  sobie  słyszenie.  Podobało  się  to  wszysftim. 


(^)  aperte;  (•)  icerte* 
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Obrano  trzech  deputatów  z  strony  Ernesta:  księdza  biskupa  plo^ 
ckiego,  wojewodę  kaliskiego,  pana  labelskiego. 

Z  strony  Francuza:  księdza  biskupa  kujawskiego,  pana  wojewodę 
sandomierskiego,  pana  gdańskiego. 

Z  strony  Szweda:  wojewodę  krakowskiego,  podolskiego,  rawskiego. 

Z  strony  Piasta:  pana  wojewodę  tnowlocławdciego,  pana  gnieźnień- 
skiego. 

Gdy  się  to  skończyło,  łe  deputaty  obrali,  pan  Zamoyski  starosta 
bielski,  zjednawszy  sobie  słyszenie  powiedział:  Akt  ten  chwalebny  od- 
prawnje  się  porządkiem  uczynionym  na  konwokacyi,  wedle  którego  ma  się 
dziać  wszystko.  A  tak,  któryby  z  Jchmościów  mianowanych  Piast,  był 
wdzięczen  tego  mianowania,  niechże  na  stronę  odejdzie  powiedziawszy 
za  sobą  korzyści  Rzplitej  tak,  jako  uczynili  posłowie  od  cudzoziemskich 
kompetytorów:  tego  się  wszjscy  chwycOL 

Pan  wojewoda  kaliski  który  t^  był  mianowany  Piast,  powiedział: 
Rozumiem  to  o  Ichmości  panów  a  braci  łaskawych,  że  to  uczynili  do- 
brem sercem,  rozumiejąc  o  mnie  dobrze,  za  co  ja  Ichmościom  dziękuję. 
Ale  iż  to  urząd  tak  zacny  i  wielki  nie  jest  mojej  tookaeyi,  proszę  nie 
miejcie  Waszmoście  za  złe,  że  się  z  tego  wymawiam.  Tym  sposobem 
i  drudzy  mianowani  uczynili  i  nie  chcieli  tak  wielkiego  brzemienia  na  się 
wziąć.  Takową  sprawą  uczynili  Piastowi  pogrzeb  za  trzy  godziny;  byli 
niektórzy,  że  się  nie  chcieli  z  nim  kwapić  do  grobu  i  by  byli  mogli  radzi- 
by  go  byli  skrzeszyli  (przestał  Pan  Bóg  cud  czynić). 

Deputaci  z  strony  Ernesta  poczęli  korzyści  wyliczać,  gdyby  był 
za  pana  wzięty,  które  ja  tu  opuszczam,  tylko  biskupa  płockiego  mianuję 
który  był  deputatem  strony  Ernesta;  z  strony  Francuza  ksiądz  kujawski, 
z  strony  Szwedzkiego  wojewoda  krakowski  i  wojewoda  podolski,  przeciw 
którym  starosta  żmudzki;  na  co  pan  wojewoda  podolski  staroście  żmudz- 
kiemu  odpowiedział,  że  słusznie  chwalił  postępki  króla  szwedzkiego  i  do- 
brze się  im  sam  przypatrzył.  W  której  rzeczy  swej  także  uszczypliwie 
mówił  przeciwko  staroście  żmudzldemu,  zaczem  się  był  obraził  ten  Belze- 
bub, jednak  zezwolił  na  książę  Andegaweńskie;  a  niż  oracyi  swej  dokoń- 
czył noc  zaszła,  rozjechali  się  nic  nie  konkludując,  bo  się  były  tamte  wo- 
jewództwa nie  zgodziły. 

Gdy  się  panowie  odprawili  z  deputacyą,  chcieli  niektórzy,  aby  już 
zaraz  osoba  była  mianowana  na  królestwo  ta,  za  którą  widzim  większe 
korzyści  i  na  którego  się  większa  część  zgadza;  drudzy  temu  byli  na  upór 
powiadając,  żeby  to  nie  byt  wolny  obiór  kiedyby  większa  część  obie- 
rała, i  szłaby  ta  aeguela  na  potem  była  kiedyby  pan  był  obieran  od  je- 
&j  części  a  nie  od  wszystkich  wedle  przywilejów;  ale  próżno  wieśdź 
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spory.  A  też  ta  sami  postanowić  nic  nie  możemy,  bez  tamtych  drugich 
braci  naszych,  którzy  w  województwaish;  odniesiemy  im  to  cośmy  tu  sły- 
szeli do  województw  i  będziem  się  o  to  starać,  aza  da  Pan  Bóg  na  jedne 
osobę  się  zgodzimy;  i  tak  się  też  ma  dziać  wedle  postanowienia  na  kou- 
wokacyi.  Zatem  ruszyły  do  województw  z  namiotu  wielkiego  jedno  te  wo- 
jewództwa, które  po  kilku  kandydatów  mianowały;  insze  które  były  zgodne 
na  Francuza,  nie  wychodziły;  te  województwa  wyszły:  krakowskie,  poznań- 
skie, sandomierskie,  ruskie,  podolskie;  w  ruskiemi  podolskiem  prędko  się 
zgodzili  na  jedne  osobę  książę  Andegaweńskie;  drugie  województwa  nie 
mogły  się  tak  prędko  na  jedne  osobę  zgodzić,  posłali  posły  od  siebie  do 
tych  co  w  namiocie  byli,  aby  ich  czekano;  opowiadając  to,  że  między  się 
sobą  racyami  ucierają  i  da  Pan  Bóg  zgodnie  zjedna  osobą,  tu  przyjdą;  cze- 
kano ich  w  tem,  aż  noc  prawie  zaszła. 

Posłano  tegoż  dnia  nocą  po  posły  francuzkie. 

W  poniedziałek  świąteczny,  dnia  11  maja,  niewiadomo  za  czyją  spra- 
wą djabeł  nasiał  kąkolu,  abowiem  już  było  do  tego  przyszło  bardzo  rano, 
prawie  do  końca  chydząc  wojewodę  krakowskiego,  jakoby  on  chciał  przez 
moc  króla  obrać  i  jego  mianować  nad  wolą  inszych  powiadając,  że  i  działa 
w  lesie  zasadził  i  poczet  zbrojne  miał  gotować;  zaczem  była  nie  mata 
trwoga,  a  taka,  że  panowie  senatorowie  zbroje  na  się  tajemnie  kładli, 
a  poczty  wysłali  tak,  jako  do  potrzeby  pańięta  szlachta  z  hakownicami, 
rusznicami  etc.  Działa  też  starosta  żmudzki  zasadził  ku  wielkiemu  namio* 
tu  i  około  namiotu;  ze  trzech  stron  czoło  ludzi  postawili  z  hufcami  posil- 
nemi,  tak,  jako  do  potrzeby;  w  czem  krzywdę  wielką  czynili  wojewodzie 
krakowskiemu^  bo  się  to  prawdą  nie  okazało;  za  którą  trwogą  wojewoda 
krakowski  i  pan  krakowski,  i  wojewoda  podolski,  nie  przyjechali  do  na- 
miotu, uchodząc  trudności  i  zamieszania  wielkiego;  gdyż  i  województwa 
były  w  tych  kupach.  Te  hufce  szykowali  u  wielkiego  namiotu  wojewodo- 
wie, wileński,  sieradzki,  sandomierski.  A  uszykowawszy  dali  sobie  znaki 
choinką  za  czapkami,  albo  szyszakami,  a  sami  panowie  Rady  odjechali  do 
namiotu  poruczywszy  ten  lud  w  sprawie  Janowi  Zborowskiemu  i  Łatal- 
skiemu;  i  ztamtąd  panowie  Rada  jechali  do  Grochowa:  ksiądz  biskup  kra- 
kowski, wojewoda  łęczycki,  kasztelan  sandomierski  sanocki;  i  zastali 
w  Grochowie  te  pany:  pana  krakowskiego,  kasztelana  i-wojewodę  woje- 
wództwa podolskiego,  inowłocławskiego;  kasztelany:  gnieźnieńskiego,  bie- 
ckiego,  międzyrzeckiego  etc.  i  szlachty  bardzo  wiele  z  województw:  kra- 
kowskiego, poznaiiskiego,  sandomierskiego  etc.,  pytali  się  u  nich  przy- 
czyny czemu  nie  są  spoinie,  radząc  im  9  aby  jechali  do  koła  a  wespół  n^ 
dzili. 
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Dali  iĄ  przyczynę,  2e  kiedy  z  nich  który  mówił  a  mo  wedle  czyjej 
nyśB,  akklamacye  zaraz  czynili  i  joi  tak  sposobili,  skoro  jedno  cłiustką, 
czapką,  albo  ręką  dał  znać,  wnet  krzyknęli,  nie  chcąc  nas  słuchać,  co 
który  z  nas  w  pońrodku  mówi.  I  o  tamtem  zbieraniu  dawali  też  tę  spra- 
wę, ie  je  nie  słusznie  zbierali;  „bo  my  tu  o  tóm  nic  nie  myślemy;  otóż  my 
tu  są  wszyscy  tak,  jako  nas  Waszmoście  widzicie;  patrzcie  na  nasze  go- 
towość, jeśliby  się  osadzili  takim  orszakiem  ludzi  i  strzelbą  taką  o  jakiej 
tam  wiemy. '  A  co  się  tknie  byśmy  tam  mieli  do  Waszmościów  do  kola 
jechtfć,  tego  nie  uczynim  dla  wielu  przyczyn,  z  których  ta  jest  jedna,  2e 
się  to  nam  'dziać  nie  miało,'  abyście  byli  bez  nas  posłali  po  posly  francuz- 
kie.  Co  się  tknie  o  osobę,  zgadzamy  się  z  Waszmościami  na  ksiąię  Ande- 
gaweńskie, ale  ieby  pan  nie  był  publikowan,  ai  pierwej  społem  około 
artykułów  traktować,  przysięgą  królewską  zapieczętować  artykuły  konfe- 
deracyi.  Jakoż  z  tern  poszlemy  do  namiotu  posły  od  siebie,  ale  sami  nie 
pojedziemy.'^  Odnieśli  to  do  panów  do  namiotu,  co  sprawili  w  Grochowie; 
w  namiocie  panowie  nic  nie  radzili.  Przyjechali  posłowie  od  panów  z  Gro- 
chowa do  namiotu  pana  kasztelana  międzyrzeckiego:  biecki,  podkomorzy 
krakowski,  chełmski,  starosta  kazimierski,  starosta  sandomierski,  Stani- 
sław z  Górki  Dębiński.  Pan  międzyrzecki  począł  mówić  temi  słowy,  żału- 
jąc tego,  że  się  to  dzieją  zbierania  takowe  i  mniemania  rozmsdte;  daWał  też 
sprawę,  że  nie  myślał  żaden  z  nich  o  żadnem  zbieraniu  i  przyczynę  nie- 
przyjechania,  że  kiedy  z  nich  który  co  mówił,  akklamacye  były  wielkie, 
jako  przez  pana  sandomierskiego  wskazaliśmy,  że  się  na  osobę  zgadzają; 
tak  i  teraz  przez  nas  to  Waszmościom  opowiadają.  Ale  żeby  pan  miano- 
wan  nie  był,  aż  się  to  popieczętuje  przysięgą  królewską  artykuły  konfe- 
deracyi;  z  posłem  traktować,  jeśli  te  artykuły  które  podaje  będzie  mógł 
ziścić,  bo  się  nam  zdadzą  drugie  artykuły,  którym  król  dosyć  uczynić  nie 
będzie  mógł;  ma-li  też  ten  poseł  dostateczną  plenipotencyą,  dowiedzieć 
się;  poseł  francuzid,  aby  tu  przysiągł,  że  to  król  obrany  przed  naszymi 
posły  tam  poprzysięże,  co  tu  między  sobą  postanowiemy,  i  potem  przy 
koronacyi  aby  znów  przysiągł.  Pan  wojewoda  sandomierski  podziękował 
panom  posłem,  i  tamtym  co  w  Grochowie,  że  się  Ichmoście  zgodzili.  Na 
akklamacyą  powiedział:  ,Jest  się  zaprawdę  czem  obrażać  i  wszystkich  nas 
to  boli;  zabiegając  temu,  ttby  i^ęcój  nie  były,  użyliśmy  Ichmość  panów 
braci  młodszej,  aby  na  stronie  stali  i  myśmy  tu  jedno  sami  osobami  swe- 
mi  przyjechali.  To  tóż  Waszmoście  raczcie  wiedzieć:  przed  przyjściem  tu 
Waszmościów,  słali  do  nas  bracia  nasi  prosząc,  aby  już  dnia  dzisiejszego 
pan  być  miał.  A  iż  to  (powiedzieli)  niektórych  obraża,  jakoż  jest,  co  te 
akklamacye,  tedyśmy  to  w  koło  wielkie  nie  przyjechali.  A  tak  my  Wasz- 
mościów prosimy,  racsde  Waszmoście  do  naa  przyjechać,  a  Ichmościów 
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WaAzmoicie  od  nas  proście,  aby  raczyli  przyjechać.  Ksiądz  arcybiskup 
gnieźnieński  pytał  panów  posłów,  którzy  przyjechali  od  tych  co  w  Gro- 
chowie byli:  ^Jeśliże  jaż  Waszmoście  tam  wszyscy  zezwalacie  na  brata 
króla  francazkiegor  powiedzieli  posłowie,  że  wszyscy  zgodzili  się  i  zezwo- 
lili na  brata  króla  francuzkiego  Henryka  książę  Andegaweńskie;  ^ale  żeby 
pan  nie  był  mianowan,  aż  się  temu  wszystkiemu  dosyć  stanie,  z  czem  nas 
do  Waszmościów  posłali.'^  Powstawszy  ksiądz  aroy  biskup:'^  gdy  się  Waszmo- 
ście zgadzacie  na  jedne  osobę  Henryka  książę  Andegaweńskie,  tedy  go  ja 
mianuję  za  króla  polskiego.'^  Amen  krzyknęli,  huk  się  stał  z  rusznic, 
z  dzii^.  Skoro  się  trochę  uciszyło,  pan  międzyrzecki  pytał  panów  Rad  je- 
śliże  za  wiadomością  i  rozkazaniem  mianował  ksiądz  arcybiskup  króla, 
używając  tego  z  żałością,  że  się  to  bez  drugich' braci  naszych  sjało,  któ- 
rzy tu  nas  posłali  z  tem,  że  oni  już  na  tęż  osobę  zezwolili  etc"  Pan  woje- 
woda sandomiersid  i  łęczycki  powiedzieli,  żeśmy  na  to  nie  zezwalali,  ani 
za  rozkazaniem  naszym  tego  miał;  drudzy  panowie  milczeli.  Ksiądz  arcybi- 
skup rzekł  ku  panu  wojewodzie  sandomierskiemu:  j^nic  mi  do  Waszmo- 
ści;  temże  też  pan  wojewoda  jemu 'zapłacił:  ^i  nime  do  ciebie  i  na  tobie 
nic."  Pan  międzyrzecki,  za  temi  słowy  jął  ręką  kiwać^  mówiąc:  nksiążę!  ksią- 
żęP  potem  się  porwali  panowie  do  hamowania  mitygując  obie  strony,  po- 
wiad^ąc,  że  ksiądz  arcybiskup  dwakroć  chłopię  bo  stary;  furya  ta  księdza  ar- 
cybiskupa to  sprawiła,  że  zaraz  poczęli  konfederacyą  i  artykuły  pieczętować, 
i  tem  trochę  się  uspokoili.  Jednak  nie  mogli  zapieczętować  wszystkiego, 
rozjechali  się  z  pola  z  rozpuszczeniem  wielkiej  strzelby. 

We  wtorek  dnia  12  maja,  dwoją  Rada  była  przez  rozerwanie  które 
trwało  do  piątku:  jedna  w  Grochowie,  druga  w  namiocie  wielkim;  na  co 
ludziom  przykro  było  patrzeć.  Starali  się  panowie,  jako  pan  krakowski, 
pan  sandomiersid,  pan  sanocki,  aby  przywiedli  do  zgody  i  często  się  prze- 
jeżdżali do  Grochowa;  w  tych  też  dniach  mawiali  rzeczy  potrzebne  i  pie- 
czętowali konfederacyą  i  artykuły  przysięgą  królewską;  brali  to  sobie  Gro- 
chowiauie  za  krzywdę,  że  bez  nich  pana  miano wanoy  gdyż  oni  się  już 
przyzwolili  na  tę  osobę,  nie  przyjmując  też  tego  za  mianowanie,  co  ksiądz 
arcybiskup  mianował;  i  nie  jego  urząd  króla  publikować* jedno  mar- 
szałków. 

We  czwartek  posłali  panowie  z  namiotu  do  Grochowian  księdza  kra- 
kowskiego, wojewodę  łęczyckiego,  pana  sandomierskiego,  pana  sanoclue- 
go,  prosząc  i  napominając,  aby  przyjechali  a  wespół  radzili,  nie  rozrywa- 
jąc się;  w  końcu  gdzieby  się  namówić  nie  dali,  powiedzieć  im,  że  już  bez  nich 
rzeczy  zaczęte  kończone  będą  jutro  w  zamku,  bo  się  na  to  wszyscy  zgo- 
dzili, aby  w  zamki)  się  dokończywało. 
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Po  długich  namowach  dali  się  do  tego  przywieść  6roohowiaii\e,  że 
zezwolili  zjechać  się  społu,  ale  w  polu  do  namiotu  wielkiego;  powiodzieli: 
„akt  ten  gdzie  się  zaczął,  tam  się  ma  skończyć.'' 

W  piątek  panowie  do  Rady  poczęli  się  zjeżdżać  na  zamek  wedle 
postanowienia  wczorajszego,  ale  iż  Grochowianie  nie  chcieli  na  zamek  je- 
chać, jedno  do  namiotu  przyjechali,  jechali  panowie  z  zamku  do  namiotu 
do  nich;  tam  się  już  chwała  Bogu  wszyscy  zjechali.  A  iż  już  wszystkie 
rzeczy  zgodnie  postanowione  były,  nie  bawili  się  niozem,  deputaty  obrano 
księdza  krakowskiego,  wojewodę  krakowskiego,  wileńskiego,  podolskiego, 
sandomierskiego,  pana  gdańskiego;  z  rycerstwa  po  jednemu  z  ziemi  dla 
traktowania  z  posłem  francuzkiem  około  artykułów.  Deputaci  jechali  za- 
raz do  posła  francuzkiego,  do  miasta  dla  traktowania;  byli  tam  na  depu- 
tacyę  w  noc,  godziną  nie  mogli  się  odprawić. 

W  sobotę  panowie  deputaci  rano  zjechali  się  do  posła  francuzkiego 
dokończy  wać  traktatów  zaczętych;  byli  tam  do  południa;  odprawiwszy  się 
z  posłem  zjechali  się  wszyscy  do  namiotu;  już  było  z  południa.  Deputaci 
co  sprawili  u  posła  francuzkiego  opowiedzieli,  iż  zgodę  przynieśli:  nie 
mieU  co  do  tego  mówić.  Posłowie  francuzcy  byli  w  namiocie  inszym,  na 
to  im  przygotowanym  niedaleko  wielkiego  namiotu.  Gdy  już  był  czas,  po- 
słano po  nie.  Skoro  posłowie  weszli  w  namiot  wielki,  powstali  przeciwko 
nim  wszyscy  i  dano  im  miejsce  między  księdzem  arcybiskupem  a  bisku- 
pem krakowskim;  po  małej  chwili  powstawszy  arcybiskup  uczynił  do  nich 
rzecz;  po  skończeniu  oracyi  poszli  posłowie,  aby  przysięgę  uczynili  na  ar- 
tykuły do  stolika,  który  stał  w  pośrodku  namiotu.  Poklęknęli  trzej  posło- 
wie francuzcy,  panowie  przystąpiwszy  się,  stali.  Wydawał  posłom  przy- 
sięgę ksiądz  krakowski  z  karty.  Gdy  przyszło  około  konfederacyi,  marsza- 
łek koronny  wydawał  przysięgę.  Arcybiskup  protestował  się,  że  na  tę 
konfederacyą  nie  zezwala.  Po  skończeniu  przysięgi  posłowie  szli  na  miej- 
sca swe.  Potem  pan  wojewoda  krakowski  powstawszy,  jako  marszałek 
wielki  pytał  głosem  wszystkich  w  obec,  jeśli  wszyscy  zgodnie  zezwalają 
i  obierają  sobie  za  króla  Jegomość  książę  Andegaweńskie  Henryka  brata 
króla  francuzkiego.  lyrzyknęli  wszyscy.  Potem  pan  marszidek  tenże  taką 
rzecz  uczynił,  „iż  to  jest  sprawa  miłego  Boga  a  przejrzenie  jego  Święte 
żeśmy  za  łaską  Jego  Świętą  obrali  zgodnie  pana  a  króla  Jegomość  ksią- 
żę Andegaweńskie,  Henryka  brata  króla  francuzkiego;  tedy  go  ja  mianuję 
za  zgodnym  zezwoleniem  Waszmościów:  Henryk  z  łaski  Bożej  obrad  Król 
Polski,  Wielki  Książę  Litewski  etc.  etc.  Książę  Andegaweńskie;  którego 
Panie  Boże  racz  zachować  w  dobrem  zdrowiu  i  do  naszego  przyprowa- 
dzić: Amen''  krzyknęli.  Takowąż  rzecz  pan  marszałek  Wielld  Litewski 
z  strony  Księztwa  Litewskiego:   „Amen"  krzyknęli.   ICsiądz  arcybiskup 
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wyrwał  Bi^  „dawno  jest  publiko wao  nie  terazf  krzykn^  potóm  wszyscy: 
„teraz.*^  Zatćm  Te  Deum  laudamua  śpiewano. 

Ruszyli  się  wszyscy  z  radością  do  kościoła  do  miasta.  Śpiewano 
Te  Deum  laudamua^  w  organy  grano  u  Fary,  we  dzwony  we  wszystkich 
kościołach  dzwoniono,  Pana  Boga  lud  chwalił,  2e  dał  Pan  Bóg  króla 
w  zgodzie  obrać.  Panowie  Radni  i  rycerstwo  wszystko  byli  w  kościele 
u  Fary,  dziękując  Panu  Bogu  za  takową  zgodę.  Arcybiskup  gnieźnieński 
ubrał  się  w  apparaty,  kościelne  ceremonie  u  wielkiego  ołtarza  odprawo- 
wał,  temu  aktowi  należące.  , 

Już  się  miało  zmierzchać  kiedy  się  te  ceremonie  poczęły  w  kościele. 

W  niedzielę  skoro  po  Mszy,  panowie  Rady  na  zamek  do  rady  się 
zeszli^  dokończywali  w  zamku  już  zaczętych  rzeczy  i  posły  obierali  do 
Francyi  po  króla.  Radzili  panowie  w  zamku,  aż  do  środy;  we  środę  pa- 
nowie się  z  Warszawy  rozjechali  obrawszy  posłj':  księdza  poznańskie- 
go, wojewodę  sieradzkiego,  kasztelana  wojnickiego  gnieźnieńskiego,  mię- 
dzyrzeckiego, sanockiego,  racięzkiego,  pana  Radziwiłła,  marszs^ka  prom- 
skiegp,  pana  starostę  belzkiego  Eazimirskiego,  pana  Zborowskiego  i  Jana 
Tomickiego. 

Od  cesarza  tureckiego  Czausz  przyjechał  z  tym  listem  który  wyżój 
jest  opisany,  ale  już  był  król  obrany;  jednak  poselstwo  sprawował,  i  ten 
list  podał;  o  którym  inaczój  nie  rozumiano,  jeno  iż  z  tych  któryś  chciał 
być  Piastem. 
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DO    JAŚNIE    WIELMOŻNYCH,    SZANOWNYCH,    WIELMOŻNYCH 
I    PRZEZAGNYCH    PANÓW    POLAKÓW. 


]l[on  clam  vos  est,  Reyerendissimi, 
illllustres  Principes,  Episcopi,  lUu- 
strissimi,  Spectabiles,  ac  Ma^ifici 
domini  atque  egregii  iideles,  princi- 
patum  et  regiam  digoitatem  nemini 
nisi  diyinitus  dari,  et  illud  quoque  ex 
sola  misericordia  Dei  omnipotentis 
fieri.  Auditur  nostraoCaesareae  Celsi- 
tudini,  discordias  et  contentiones  in- 
ter  vos  de  eligendo  principe,  mortuo 
rege  yestro  Serenissimo,  amico  no- 
stro  dilecto,  esse  ortas,  ideoque  nul- 
lum  ad  hoc  tempus  usąne  electum 
per  Yos  esse  regem  aut  priDcipem. 
Peryenit  autem  in  aures  nostras  Cae- 
sareas,  quosdam  yicinos  nostros  stu- 
diose  flagitare  et  posceie  officium 
regium  Polonicum,  non  alio  autem 
fine,  quam  ut  in  regna  nostra  ditio- 
nibus  Polonicis  yicinissima  et  mutuis 
limitibus  terminata  manUs  inferre 
possint.  Sunt  praeterea  reges  etiam 
quidam,  qui  ad  portam  nostram  Cae- 
saream  legatos  suos  miserunt,  postu- 

Zbiór  Panift.  Tom  IIŁ 


lilie  tajno  wam,  najprzewielebniejai, 
ii  Jaśnie  Wielmożni  książęta,  bisku- 
pi, Jaśnie  Oświeceni,  Szanowni,  Wiel- 
możni panowie  i  przezacne  wierności 
wasze,  że  rządy  i  królewską  godność 
człowiek  jedynie  tylko  od  Wszech* 
mocnego  Boga  otrzymać  może  i  to 
jeszcze  z  Jego  miłosierdzia.  Doszła 
wiadomość  do  naszej  Cesarskićj  Wy- 
sokości, że  ze  śmiercią  króla  waszego 
Najjaśniejszego  i  miłego  nam  przy- 
jaciela wszczęły  się  między  wami 
wielkie  niezgody  i  sprzeczki  wzglę- 
dem obioru  nowego  pana,  i  że  z  te- 
go powodu  dotychczas  nie  obraliście 
żadnego  króla  ani  książęcia.  Doszło 
też  naszej  cesarskiej  wiedzy,  że  nie- 
którzy z  naszych  sąsiadów,  nie  dla 
czego  innego  urząd  królewski  w  Pol- 
sce sprawować  żądają  i  pragną,  jak 
tylko  żeby  mogli  wtargnąć  do  sąsie- 
dnich posiadłościom  polskim  i  wzar 
jemnemi  granicami  oznaczonych,  pro- 
wincyj  naszego  państwa.  Inni  zno^ 
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lantąue  a  nobis  et  supplicant,  ut  aut 
filiis  eorum  aut  vero  fratribus  offi- 
cium  Dostrom  impertire  digoaremur.  * 
Scilicet  cum  Polonia  ab  antiqui8  tem- 
poribus  imperio  nostro  fuerit  vicinis- 
sima  et  utpote  uno  paricte  distermi- 
oata,  ideo  conatus  et  studium  nos- 
trum  Caesareum  est  totis  viribus  Po- 
loniae  ęxcidium  molientibus  et  yim 
machinantibus  resistere^  PoloDiamąue 
ab  hostibus  yindicare,  ut  coloni  et 
sabditi  partis  utiiuaąue  sub  umbra 
et  protectione  alarum  nostrarum  pa- 
ce optata  frui  possint.  Quapropter 
alienum  a  nobis  et  inconfoederatum 
neminem  judicamus  dignum  oflicio 
regio  Polonico.  Omni  igitur  conatu 
et  consilio  prudenter  nobis  studen- 
dum  censemus,  ut  ex  Tobis  et  Regni 
restri  stirpibus  unum  quempiam  ad 
regiam  dignitatem  et  regimen  regni 
eligatis;  alieno  enim  et  nobis  incon- 
foederato  deferri  regiam  authoritatem 
tine  dubio  periculo  imperii  nostri,  vi- 
delicet  Moldayiae,  Transylyaniae  et 
reliquarum  yicinitatum  imperio  nos- 
tro coDJunctarum,  fere  persplcimus. 
At  si  ex  vobis  quispiam  in  regem 
jtaerit  creatus,  qui  nempe  pristinam 
erga  regna  nostra  declaraverit  bene- 
Tolentiam,  concordiaque  sincera  cum 
Vay yodis  nostris  et  Begiis  cunctis  vi- 
lerit,  multiformes  nostras  gratias  et 
dementias  cognoscetis,  quietique  et 
tranqiiillitati  subditorum  utriusque 
partia  consuletis.  Itaque  si  secun- 
dum  votum  nostrum  Caesareum, 
coeptum  negotium  ad  exitum  perdu- 
seritiB,  et  principem  vobis  gratum 
Portaeque  nostrae  splendidae  faven- 


królowie  do  Porty  naszej  cesarsldąj 
wyprawili  swych  posłów,  prosząc  nas 
1  błagając,  żebyśmy  na  korzyść  ich 
synów  albo  braci,  pośredniczyć .  ra- 
czyli. Wistocie  ponieważ  Polska  od 
najdawniejszych  czasów  do  państwa 
naszego  była  najwięcej  zbUżona  i  od 
niego  jakoby  ścianą  tylko  przedzie- 
lona, jest  przeto  naszem  cesarskiem 
usiłowaniem  i  chęcią  wszelkiemi  si- 
łami przeciwió  się  tym,  co  zamierza- 
ją zgubę  Polski,  lub  jej  ujarzmienie 
knują,  tudzież  oswobodzić  ją  od  jej 
wrogów,  tak,  iżby  poddam  obojej 
strony  pod  cieniem  i  osłoną  naszych 
skrzydeł  mogli  się  cieszyć  pożąda- 
nym pokojem.  Z  tćj  przyczyny  są- 
dzimy, że  ktokolwiek  jest  obcy  i  nie 
sprzymierzony  z  nami,  nie  jest  go- 
dzien sprawowania  urzędu  królew- 
skiego w  Polsce,  a  przeto,  że  usilnie 
i  przezornie  starać  wam  się  wypada, 
żebyście  kogoś  z  pomiędzy  was  i  ro- 
dzin waszego  królestwa  na  godność 
królewską  i  rządy  państwa  obrali;  po- 
strzegamy bowiem,  że  obcemu  i  z  na- 
mi nie  sprzymierzonemu,  bez  naraże- 
nia na  niebezpieczeństwo  naszego 
państwa,  mianowicie  Mołdawii,  Sie- 
dmiogrodu, tudzież  pozostałych  są- 
siednich z  państwem  naszóm  złączo- 
nych prowincyj,  oddawać  królewskiój 
godności  nie  możecie.  Gdyby  zaś  kto 
z  pomiędzy  was  na  króla  został  obra- 
ny, któryby  dawniejszą  ku  państwu 
naszemu  objawiał  życzliwość  i  w  szcze- 
ro] zgodzie  z  wojewodami  i  wszyst- 
kimi bejami  żyć  zechciał,  doznacie 
wszelkiej  z  naszej  strony  przychyl- 
ności i  łaski,  a  dk  poddanych  stron 
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tom  elegeritis,  Deo  Optimo  Maximo 
fayente  in  gratiam  et  beneyolentiain 
nostram  Caesaream  inseremini,'  et 
qiiicquid  a  Dobis  optare  sciveritis,  fe- 
licissime  conseguemini.  Quod  si  vero 
discordes  inter  vos  faeritis,  alienum- 
que  regem  vobis  elegeritis,  crocul 
omni  dubio'  contra  yotum  nóstrum 
agetie;  quod  ut  ne  accidat,  ex  Yobis 
aut  Jacobum  Uchański  virum  strenuo 
bgenio  et  summa  prudentia  ornatum, 
aut  Joaunem  Firley,  aut  ^azIoviecium 
militari  studio  illustratnm,  aut  vero 
quem  yobis  ex  filiis  Regni  libuerit  ad 
regiam  dignitatem  eleyare  debetis, 
hocque  consultius  fore  yobis  sentietis. 
Quare  pńmum  ac  fidelis  noster  Ach- 
mat  Czausz  cum  mandato  nostro  ad 
Yos  penrenerit,  statim  praedictorum 
dominorum  unum  quemp]am  ad  gu- 
bernationem  Regni,  postposita  omni 
scordaha  et  contentione,  debetis  elen- 
vare,  elevatumque  honore  debito  ye- 
nerari  obligamioi ,  et  totis  yiribus  ad 
subditorum  partis  utriusque  tranquil- 
lam  confirmationem  conari  memine- 
ritis.  Cayete  igitur,  ne  quid  ex  de- 
bito honore  principi  delecto  deside- 
retur,  sed  secundum  praeceptum  Dei 
honor  et  obedientia  debita  exhibea- 
tur.  In  his  omnibus  oportet  yos  di- 
ligentes  ei  yigilantes  esse,  nam  si 
*  contra  yotum  nostrum  Caesareum 
ałienum  ad  dignitatem  regiam  ex 
discordia  extollereti8,  sine  dubio  nul- 
la  ratio  nullaye  excu8atio  yestra  apod 
Caesaream  Celsitudinem  nostram  va- 
lebit  Idcirco  vo8  strenuos  esse  opor- 


obojga  zabezpieczycie  spokojność. 
Tak  więc,  jeśli  wedle  naszego  cesar- 
skiego życzenia,  rozpoczęte  dzieło  do 
skutku  przyprowadziwszy,  za  łaską 
Boga  obierzecie  ksiąźęcia  wam  miłego, 
a  prześwietnej  naszej  Porde  sprzy- 
jającego, pozyskacie  łaskę  nasze  ce- 
sarską, a  czegokolwiekbyście  sobie 
od  nas  życzyli,  dostąpicie.  Gdyby- 
ście zaś,  w  niezgodzie  między  sobą 
zostając,  obcego  sobie  króla  obrali, 
uczynicie  to  sprzecznie  z  naszem  ży- 
czeniem; czemu  zapobiegając,  albo 
Jakóba  Uchańskiego  męża  dzielnego 
umysłu  i  znakomitej  roztropności, 
albo  Jana  Firleja,  albo  Jazłowieckie- 
go,  który  się  wojenną  odznaczył  zdol- 
nością, czy  też  któregobądź  z  sy- 
nów Królestwa,  kogo  wam  się  podo- 
ba, na  godność  królewską  wynieść  po- 
winniście, poznacie  bowiem,  że  to 
będzie  dla  was  z  większem  daleko 
pożytkiem.  Przeto  skoro  tylko  wier- 
ny nasz  Achmet  Czausz  z  poleceniem 
naszem  do  was  przybędzie,  natych- 
miast jednego  z  pomienionych  pa- 
nów, bez  wszelakiej  niezgody  i  sprze- 
czki, na  rządy  państwa  wynieście, 
takowemu  zaś  wszelką  cześć  odda- 
wać obowiązani  będziecie,  pamięta- 
jąc przytem  o  zabezpieczeniu  wszel- 
kim sposobem  spokojności  poddanych 
strony  obojej.  Strzeżcie  się  przeto, 
żebyście  w  czemkolwiek  nie  uchybili 
wnależnem  uczczeniu  obranego  przez 
was  książęcia,  lecz  wedle  Boskiego 
przepisu  niechaj  mu  będzie  okazy- 
waną wszelka  cześć  i  posłuszeństwo. 
W  tem  wszystkiem  trzeba  wam  być 
wielce  gorliwymi  i  ostrożnymi,  albo- 
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tet,  ut  dfligentia  omni  hoc  in  negodo 
offichun  regiom  inter  V08  deferator. 


Yalete  feliciter. 

Datom  ConstantiDopoIi,  in  fena  4 
antę  festom  Paachae,  Anno  Domini 
1573. 


wiem  gdybyście  wbrew  nassema  ce- 
sai^kiemn  życzenia,  nie  mogąc  się 
zgodzić,  obcego  na  godność  królew-. 
ską  wynieśli,  możecie  być  pewni,  że 
żaden  powód,  żadne  tłumaczenie 
z  waszej  strony,  nie  będzie  miało 
znaczenia  n  naszej  Cesarskiej  Wyso- 
kości. Trzeba  wam  być  przeto  bar- 
dzo obrotnymi  w  tej  sprawie,  żeby 
pomieniony  urząd  króIewsM  rychło 
jednemu  z  was  został  oddany. 

Bądźcie  zdrowi  i  szczęśliwi. 

Dan  w  Konstantynopolu,  w  piątek 
przed  świętem  Wielkiejnocy,  roku 
Pańskiego  tysiącznego  pięćsetnego 
siedmdziesiątego  trzeciego. 
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NOS  consiliarii  Statas,  nobiles  atąue 
eqaite8  regniPoloniaegentis  utrias- 
qae,  tam  Polonicae  quam  Lithuani- 
cae,  nec  non  et  ex  Rnssia,  Prussia, 
Samogitia,  Masoyia,  Łivonia,  et  aliis 
omnibus  proyinciis  atque  terris  ad 
banc  Rempnblicam  spectantibus,  id 
Dobis  praecipue  per  boc  sciiptum  sive 
diploma  nostrum  cayemus,  ut  bic  fiita- 
nis  Princeps  ac  dominus  noster  recens 
a  nobis  electus  debeat  ac  teneatur  no- 
bis  tribnere  priyilegium  eeu  litteras, 
ąmhuB  articuli  infrascripti,  jura  et 
praerogatiyas  ąuasdam  nostras  in  se 
continentes,  confirmentur  et  appro- 
bentur,in  bunc  qui  6equitur  modum: 
Henricus  Dei  gratia  Rex  Poloniae, 
Magnus  Dux  Łitbuaniae,  Russiae, 
Prussiae,  MasoTJae ,  Samogitiae  do- 
minus, nec  non  Andegavensis,  Bór- 
boniorum  et  Alyernonim  Princeps 
etc.  Significamus  tenore  praesentium 
quorum  inter  est  universis  et  singu- 
lis  quidem,  Consiliariis  ac  Senatoribns, 
quamNobilibus  etstatibus  regniPoIo- 
luae  atque  Magni  ducatos  Łitbuaniae , 


Hy  Rady  Stai^,  Szlacbta  i  Rycer- 
lllstwo  Królestwa  Polskiego,  narodów 
tak  polskiego  jako  i  litewskiego,  nie- 
^  mniej  z  Rossyi,  Pross,  Żmudzi,  Kar 
zowsza.  Inflant,  tudzież  ze  wszyst- 
kich innych  prowincyj  i  ziem  do  tej 
Rzeczypospolitej  należących,  to  sobie 
główtńe  niniejszóm  pismem  czyli  dy- 
plomam  zastrzegamy,  aby  przyszły 
nasz  książę  i  pan  świeżo  przez  nas 
obrany  był  obowiązanym  daó  nam 
przywilej  czyli  pismo,  przez  któreby 
niżej  wyrażone  artykuły  zawierająee 
w  sobie  pewne  nasze  prawa,  i  prero- 
gatywy, zostały  uznane  i  zatwierdzo- 
ne, a  to  w  sposób  następujący: 

Henryk  z  Bożej  Łaski  Król  Polski, 
Wielki  książę  Litewski,  Ruski,  Pru- 
sld,  Mazowiecki,  Żmndzki  pan ,  tu- 
dzież Andegawski,  Burbonu  i  Alvei^ 
nil  książę  etc.  Wiadomo  czynimy  ni- 
niejszem  pismem,  komu  o  tern  wie- 
dzieć należy,  wszystkim  w  ogóle 
i  każdemu  z  osobna.  Radom,  Se- 
natorom, Szlachcie  i  Stanom  Kró- 
lestwa Polskiego  i  Wielkiego  księz- 
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Boflfliae,  Prossiae,  Masome,  Samo- 
gitiae,  Woliniae,  Podlachiae,  et  alio- 
rum  dominionim, 'quia  non  debemas 
nonunare,elig6re  ant  electionem  indi- 
cer6,  vel  qaemcnnqne  aliom  modnm 
tentare  inatitaendi  et  designadi  do- 
mini 8ive  regis  anccessoris  nostri, 
idqne  ob  eam  causam,  nt  post  de- 
cessnm  nostnim  et  snceessoram  no- 
atronmi  libera  et  illaesa  electio  regis 
atatibns  et  ordinibas  regni  maneal^ 
qnamobrem  neqae  titolo  haeredis,  re- 
(^bos  PoloDiae  antehac  solito,  nos 
ant  anccessores  nostri  posthac  nte- 
mnr. 


Qaoniam  rero  inłer  amplissimi  re- ' 
gni  Poloniae  atqae  Magni  ducatus 
Łithoaniae  aiionunque  dominiorum 
adRegnum  pertinentiam  incolas  in 
religionis  negotio  est  qaoddam  dissi- 
dium,  et  ne  ex  hac  occasione  aliquan- 
do  (quod  absit)  seditio  vel  tumaltus 
aUqai8  oriator,  caverQQt  sibi  nonnolli 
incolae  ejusdem  Regni,  confoederatio- 
ne  singnlari  inter  se  faeta,  ut  hoc  nomi- 
ne  dissidii  scilicet  religionis  pax  iUis 
seiretur,  quam  etiam  nos  illis  sponde- 
mos  atqae  confoederationem  ipsam 
juzła  ejus  contenta  perpetuis  tempo- 
ribus  nos  servataros  promittimus.  In 
negotiis  vero  Reipublicae,  personam 
atqae  dignitatem  nostram  attinenti- 
bas,  ut  pote  in  eipediendis  ad  exter- 
nos  principes  legationibus  ac  ipsis  v]- 
cisaim  ab  eisdem  audiendis ,  in  con- 
scribendis  it^m  adversus  aliquem  Re- 
gni hoatem,  pplH^tibns,  nibii.nosun- 


twa  litewskiego,  Rosi,  Pross,  Maso- 
wszą,  Żmudzi,  Wołynia,  Podlasia 
i  innych  posiadłości,  iz  za  2ywota 
naszego  my  i  potomkowie  nasi  królo- 
wie polscy  i  cii  wielkie  książęta  Li- 
tewskie, Ruskie,  Mazowieckie,  Żmudz- 
kie.  Kijowskie,  Wołyńskie,  Inflanckie 
i  innych  państw,  nie  mamy  mianować 
ani  obieraó  jakiego  składać  żadnym 
sposobem  ani  Icształtem  wymyślo- 
nym króla,  na  państwo  sukcesora  na- 
szego sadzać,  a  to  dlatego,  aby  za- 
wdy  wiecznemi  czasy  po  zejściu  na- 
szem  i  potomków  naszych  wolne 
obieranie  zostawało  wszem  stanom 
koronnym;  dla  czego  i  tytułu  dziedzi- 
ca używać  nie  mamy  ani.  potomkowie 
nasi  królowie  polscy. 

A  iż  w  tej  zacnej  koronie  narodu 
polskiego  i  litewskiego,  ruskiego,  in- 
flanckiego i  innych,  nie  mało  jest  ró- 
żnowierstwa,  przestrzegając  na  potem 
jakich  sedycyi  i  tumultu,  z  tej  przy- 
czyny rozerwania  albo  niezgody  w  re- 
ligii, warowali  to  sobie  niektórzy  oby- 
watele korony  konfederacyą  osobliwą, 
że  w  tej  mierze  w  sprawie  religii  i^ia- 
ją  być  w  pokoju  zachowani;  Ictórą  my 
obiecujemy  trzymać  w  pokoju  czasy 
wiecznemi.  A  w  sprawach  koronnych, 
które  się  dotykać  będą  osoby  naszej 
i  dostojeństwa  naszego  poselstw  do 
krajów  cudzych  wysyłanych  i  cudzych 
także  poselstw  słuchania  i  odprawo- 
wania,  wojsk  jakich  albo  żołnierzów 
zbierania  Albo  przyjmowania,  my 
i  potomkowie  nasi  nic  zaczynać  i  czy- 
nić nie  mamy  bez  rady  Rad  koron- 
nych obojga  narodu,  spraw  sejmowi 
należących  w  niczćm  nie  naruszając; 
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qVia&  neąue  Sereńissimos.  successo- 
res  nostros  absque  consilio  et  eon- 
sensu  dominorum  utriusąue  gentb 
consiliariorom  attentaturos  (res  et 
negotia  comitiis  Regni  publicis  atti- 
nentia  propterea  nihil  probantes)  uti- 
que  eas  legationes  quae  nonnullae 
ad  Rempublieam  spectarent  ac  pro 
ratione  temporum  et  necessitate  re- 
nim  expediri  poscerentur,  tales  om- 
nes  semper  yobis  expedire  Iicebit, 
cum  consiliariis.  nostris,  qui  tontum 
praesentes  adfnerinŁ 

De  bello  siye  expeditione  iUius  pa- 
blica  siye  generali,  nihil  nos  autho-^ 
ritate  propria  absąue  consensu  om* 
niom  Regni  ordinum  ątataere  posse, 
neąne  in  ipsa  expeditione  exercitam 
eita  flnes  Regni,  siyepetitione  nostra 
regia  siye  solutione  quinque  marca- 
rnm  super  hastam,  siye  etiam  aha 
qaayis  ratione  educere  debere,  pro 
nobis  et  Serenissimis  successoribus 
nostris  verbo  nostro  regio  promitti- 
mos.  Quando  yero  ex  decreto  comi- 
tiorom  poblico  expeditionem  publi- 
cam  generałem  fecerimus,  ntiqae  non 
diatios  quam  dnobus  septimanis  in 
loco  tali  expeditioni  atque  illius  con- 
gregationi  ulterius  restium  litteris  per 
nos  assignato,  snbditos  nostros  deti- 
nebimus.  Qaodsi  autem  consentien- 
tibus  omnibus  ordinibus  extra  fines 
Regni  snbditos  nostros  educere  yelle- 
mas,  atque  illi  ipsi  ad  id  liberę  con- 
sentirenl,  tam  unicuiąue  illorum,  ne- 
mine  excepto,  tam  equiti  quam  pedi- 
ti  ad  expeditionem  generałem  belli- 
cam  de  jurę  communi  obligato  debe- 
Imnus  numerare  5  marcarum  pecu- 


a  wszakoi  te  poselstwa,  któreby  się 
Rzeczypospolitej  nie  dotykały  a  mo- 
gły być  wedle  ich  czasów  i  potrzeb 
odprawowane,  tedy  mamy  i  bfdfzie- 
my  mogli  zawsze  odprawować,  za 
wiadomością  panów  Rad  Soronnych 
obojga  narodu,  którzy  przy  nas  inie- 
szkaó  będą. 


O  wojnie  dlbo  o  roszeniu  pospóli- 
tóm  nic  zaczynać  i{ie  mamy  mimo 
pozwolenie  sejmowe  wszech  stanów, 
ani  za  granice  koronne  obojga  naro- 
du rycerstwa  koronnego  wojennym 
obyczajem  wywodzić  żadnym  oby- 
czajem ani  prośbą  naszą  królewską, 
ani  płaceniem  piąciu  grzywien  od 
włóczni,  my  i  potomkowie  nasi  kró^ 
Iowie  polscy  nie  mamy,  i  słowem 
naszem  królewskiem  przyrzekamy. 
Wszakże  jeślibyśmy  za  uchwałą  sej- 
mową ruszenie  pospolite  uczynili,  j^ 
dnak  m*e  dhiżój  dzierieć  mamy  pod- 
danych naszych  na  miejscu  tam,  kę- 
dy im  wiciami  ostatecznemi  tojest  li- 
sty wojennemi  czas  i  miejsce  nazna- 
czymy, jeno  dwie  niedzieli.  A  jeśU- 
byśmy  za  pozwoleniem  wszech  sta- 
nów za  granice  poddane  swe  wywieść 
chcieli,  a  oni  nam  tego  dobrowolnie 
pozwolili,  tedy  na  każdego  z  osobna 
jezdnego  żadnej  odoby  nie  wyjmując, 
tamże  szlachcica  pieszego  wojnie  słu- 
żyć powinnego,  powinniśmy  im  dać 
niż  się  z  granicy  ruszymy  po  piąd 
grzywien.   A  nie  mamy  ich  dhiżej 
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niae  anteąuam  fines  Regm  exiverint, 
et  hoc  tali  stipendio  non  diatius  eos 
in  militia  detinebimus  tantam  in 
oaum  ąuartaale,  Regni  eiercitom  au- 
tem hunc  non  dividemus  in  partes 
tam  magnas  quam  paryas.  Quod  si 
autem  intra  daarum  septimanarum 
spatium  ultra  fines  Regni  non  fuerint 
a  nobis  ducti,  utique  diutius  per  nos 
detineri  non  poterint,  sed  licebit  illis 
ad  sua  liberę  reyerti.  Tempore  autem 
belli  ac  expeditioms,  generalia  omnes 
sumptus  ad  rem  bellicam  necessarios, 
puta  tormenta  bellica,  pulverem 
tormentarium,  jaculatores,  custodes, 
speculatores,  pedites,  et  alia  id  ge- 
nus  quae  usus  belli -poscet,  nostńs 
pecuniis  proyidere  debebimus. 

Fines  regoi  et  omnium  dominio- 
rum  ad  Regnum  pertinentium,  ab  in- 
cursionibus  hostium  praesidiis  atque 
omni  munitionis  genere  impensis  no- 
stris  munui  tenebuntur,  quarta  red- 
dituum  parte,  secundum  Regni  sta- 
tuta,  integre  reservata. 

Saepenumero  etiam  evenire  solet, 
ut  in  tanta  sonatorum'  multitudine, 
qua]em  regnum  istud  habet,  senten- 
das  in  publicis  deliberationibus  va- 
rias  discordesque  fieri  contingat.  Nos 
itaque  pro  nobis  atque  Serenissimis 
successoribus  nostris  verbo  regio  pol- 
licemur,  nihil  unquam  nos  priyato  ar- 
bitiio  et  autboritate  nostra  in  tani  va- 
riantibus  sententiis  conclusoros,  sed 
id  modis  omnibus  curaturos,  omnium 
rationes  diligenti  judicio  perpenden- 
do,  ut  ad  unam  reduci  possint  sen- 
tentiam;  quod  si  fieri  nequiveiit,  quod 


trzymać  na  żołdzie  tych  pięcia  grzy- 
wien jedno  ćwierć  roku, -rozdziału  ża- 
dnego na  części  wojsk  tak  wielkiego 
jako  małego  między  niemi  nie  czy- 
niąc. A  jeślibyśmy  ich  do  dwu  nie- 
dziel nie  ruszyli  za  granicę,  tedy 
przy  nas  dłużej  trwać  nie  będą  po- 
winni. A  czasu  wojny  powinni  bę- 
dziemy potrzeby  wszystkie  kosztem 
swym  odprawować,  jdco  działa,  pro- 
chy, puszkarze,  draby  i  straż  wszelką. 


Granicy  koronnej  obojga  narodu 
i  wszystkich  państw  do  Korony  nale- 
żących od  wtargnienia  nieprzyjaciela 
wszelkiego  obronę  odprawować  na- 
kładem naszym  winni  i  powinni  bę- 
dziemy i  potomkowie  nasi,  ostawując 
czwartą  w  mocy  wedle  statutu  pol- 
skiego. 

Co  się  też  to  przytrafiać  może,  iż 
między  tak  wiele  senatorów  senten- 
cye,  zdania  i  rozumienia  mogą  być 
różne  i  nie  na  wszem  zawdy  zgodne 
w  sprawach  wszelakich,  przeto  my 
i  potomkowie  nasi  władzą  swą  nic 
konkludować  nie  mamy  ale  się  co 
pilniej  starać,  abyśmy  wszystkie  do  je- 
dnej przywieść  mogli  uważając  wszy- 
stkie wywody  i  któreby  się  z  pra- 
wem i  wolnościami  pospolitemi 
i  z  większym  pożytkiem  Rzeczypo- 
spolitej pokazały,  a  któreby  prawom 
i  wolnościom  i  swobodom  wszystkim 


Digitized  by  VjOOQIC 


pbktwiłAj. 


M9 


legibos,  Kberttttibus  ac  c4>mmodo  de- 
ni<pie  ReipuUieae  nagis  consenU- 
oeum  videbitor,  in  id  nos  voto  et 
.  sententia  nodtra  esse  assensuros,  coin- 
mitidibas  negotiis  in  hac  parte  nihil 
detrahendo;  ąuae  morę  solito  ex 
OBininm  ordioum  consensu  expedien- 
da  erant. 


Qaoniain  facile  non  est  pro  regni 
bajus  amplitudine  unum  omnibus  ne- 
gotiis sufflcere  posse,  pTOvidentes  id^ 
ne  Respublica  gravibas  implicetur 
difficultatibus,,  perpetuo  seryandum 
statoimus,  ut  in  gnibuslibet  comitiis 
Regni  generaUbns  sedecim  personae 
ex  ordine  senatorio  tam  regni  Polo- 
niae  quam  magni  ducatus  Lithuaniae 
alionunąue  dommionim  ad  Regnum 
pertinentium  ex  communi  omnium 
ordinum  consensu  eligantur  et  aliis 
officialibus  regni  Polonici  et  Łithua- 
niei  adjungantur,  dignitatem  Majesta- 
tis  nofitrae  atqQe  commonem  liberia- 
tem  procuratari,  absque  ąuonim  sci- 
tu  et  consilio  nihil  nos  et  Serenissimi 
soecessores  nostri  in  commimibus 
Reipublicae  negotiis  commitiali  ge- 
'  nerali  conrentni  reservandis,  statue- 
mus.  Qui  quidem  senatores  omnia 
deeenter,  decore  et  cum  dignitate 
Majestatis  nostrae  fieri  curabunt,  in 
futuris  comroitiis  ex  omnibus  actis^ 
sUis  et  nostris  Reipublicae  rationem 
daturi.  Nihilominus  tamen  caeteris 
qiioque  scnatoribus  semper  erit  libe- 
rum et  venire  ad  nostram  curiom,  et 
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państwom  nadanjrm  pneciwne  nie  by- 
li. A  jeiKbyśmy  ich  do  jednej  a  sgo- 
dnej  sentencyi  przywieść  nie  mogli, 
tedy  przy  tych  konkluzya  nasza  zo- 
stawać ma,  którzyby  się  najbliićj  ku 
wolnościom,  prawom,  zwyczajom,  we- 
dle prawa  każdej  ziemi  i  dobrego 
Rzeczypospolitej  skłaniali ;  oprócz 
spraw  sejmowych,  które  się  zwykłym 
obyczajem  z  wiadomością  i  przyzwo- 
leniem wszech  stanów  odprawować 
mają. 

Gdyi  te  jest  rzecz  pewna  i  dosta- 
teczna, li  sama  osoba  królewska  tak 
wielkich  państw  królestwa  tego  wszy-  • 
stkim  sprawom  zdołać  nie  może,  za- 
czemby  w  nierząd,  w  niebezpieczeń- 
stwo Korona  przyjść  mogła;  przeto 
ustawiamy  i  za  wieczne  prawo  mieć 
chcemy,  aby  każdego  sejmu  walnego 
naznaczeni  i  mianowani  byli  z  rad 
koronnych  osób  16  tak  z  Polski  jako 
i  z  Litwy  i  innych  państw  do  Korony 
należących,  z  wiadomością  wszech 
stanów,  ku  innym  urzędnikom  Koron- 
nym polskim  i  litewskim,  którzyby 
u  nas  ustawicznie  byli  przestrzegając 
osoby  dostojeństwa  naszego  i  wolno- 
ści pospolitój,  bez  której  Rady  i  wia- 
domości nic  my  i  potomkowie  nasi 
czynić  nie  mamy,  ani  będziem  mogli 
w  sprawach  potocznych  (nie  wzru- 
szając nic  sejmowych);  a  ci  panowie 
będą  powinni  przestrzegać,  aby  we 
wsz)'stkich  sprawach  nic  się  nie  dzia- 
ło przeciw  powadze  naszój  i  przeciw 
prawu  pospolitemu^  z  czego  będą  po- 
tem powinni  sprawę  dawać  na  sejmie 
walnym  blizko  przyszłym;  a  wszakże 
każdemu    z  panów    Rad,  senatorów 
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qi]tiido  piacuerit^  ąuuinio  ommiim 
coitfiliariofum  priiłoipes  eMd  d^be- 
bimtyiiec  quaacuDque  praecogatiYas 
dopatati  illi  super  hos  łkabebant,  niai 
giiod  praefixa]B  ńbi  ad  regiam  no- 
stram  manendt  tempus  eontmuara 
tenebontur.  Non  praetennittomus  ta- 
men  propter  id  morem  illum  aiitiqm- 
tns  obaeryatum,  ut,  si  qmd  ejusDMdi 
aodderity  qiiod  caeteroe  q!]oque  ab- 
sentes  consiliarioa  gcire  inter^sget,  ad 
eos  per  litteras  nostras  non  deferre- 
moa.  Depntari  autem  ex  praedictis 
consiliains  debent  in  commitiisRegni 
generalibos  pro  quolibet  anni  dimidio 
personae  quatuon  ex  epiacopb  ontis, 
ex  palatinii  imus,  ex  caatellaniB  vero 
dQ0;quae  quidem  depatatio  secon- 
dmn  eom  ordmem^  qui  m  dicendis 
Yotia  obserratar,  procedere  debet  8i 
▼ero  a]i(piis,  quem  ordo  attigerit^  de- 
patari  noluerit,  vel  propter  legale 
aliqaod  impedimentam  non  potuerit, 
ibidem  in  coromitiig  sortioni  suae  re- 
nontiare  debet,  ut  in  ejus  locnm  alias 
ex  ordine  necessario  snffioistor.  Pro- 
Tino  aatem  his  consifiariis  deputatis 
ex  flseo  nostro  atqne  Serenissimorttm 
sncoessonim  nostrorom  talis  esse  de- 
bet: episcopis  terrarum  Bossiae  sin- 
guUs  500  fiorenonun  ad  dimidiam  an- 
ni partem;  secularibna  itidem;  ip»i 
Tero  iń  Regno  episcopatos  saos  ha- 
bentes  minime  horom  proyisione  in- 
digere  Tidentur^  com  satis  amplis  &- 
cnltatibus  atque  redditibus  sint  dotati. 
Gomitm  Regni  generalia  biennio  ad 
flommum  semper  yobis  enmt  indioen- 
dl^  eiigente  tamen  Reipubllcae  necea* 
aitate,  et  consensa  dominomm  oon- 


prsyjechać  do  nas  ilekroć  który  ara- 
czy,  obecnie  mieszkać  wolno  ana  być^ 
i  do  tej  sprawy  i  do  kaidej  innćj  jaka 
Rady  przypuszczamy,  i  owszem  ra- 
dzić i  wiedzieć  powinni  bfdą;  takie  ei 
deputaci  nic  przed  iadnym  z  tych 
mieć  nie  bfdą  więcej,  okrom  tego^  ie 
już  oni  do  czasu  swego  obecnie  pe* 
wnie  będą  mieszkać  przy  nas  nic  nie 
zachowując  zwyczaju  starego  oplso- 
wania  listy  naszymi  do  R|id  nieobec- 
nych, gdy  się  co  takiego  przytrafi. 
Naznaczenie  tych  senatorów  na  sej- 
mie ma  być  zaraz  osób  le^nakaide 
pól  roku  cztery:  jeden  z  biskupów, 
drugi  z  wojewodów  a  dwa  z  kasaiela- 
nów;  a  ma  iść  koleją  jako  w  radaa 
siedzą.  A  jedi  który  swej  kolei  doateć 
nie  chciały  albo  przez  jaką  prawną 
przeszkodę  nie  mógł,  aby  się  aaraz 
tamie  na  sejmie  opowiedział,  a  inszy 
z  porządku  na  jego  miejsee  nasna- 
czony  był«  A  ci  mają  mióć  opatrzenie 
ze  skarbu  naszego  i  potomków  na- 
szych: inni  biskupi  z  ruskich  krajów, 
i  świeckiego  stanu  senatorowie  ka- 
żdy na  swe  pófaoka  po  pięćset  zło- 
tych; a  panowie  duchowni  krajów  pol- 
skich tego  nie  potrzebują,  gdył  są  do- 
brze opatrzeni.  Sejm  walny  koronny 
we  dwie  lecie  nadalej^  być  ma  skla- 
dan,a  gdzieby  tego  była  pifaiaa  gwid- 
towna  potrzeba  Rzeozypospolilej,  te- 
dy za  radą  panów  Rad  obojga  pań- 
stwa jako  czas  i  potrzeba  Rzeozypo- 
spolitój  przynosić  będzie,  powinni  go 
składać  będiziem,  a  dłużój  go  dzierttć 
nie  mamy;nadalój  do  sześciu  niedzaai. 
A  przed  takowymi  sejmy  w  Polsce, 
wedle  zwycs^u,  a  w  Litwie  wedle 
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sAlMrionim  Mcedente^  secnndum  Rei^ 
poblkae  rationes  et  saepins  iodici  ao 
oelebniri  poteriot.  Non  diuljus  tamen 
oon^Mrtaiii  generałem  tenebimne,  ni- 
81  per  8ex  eeptimanaram  epattom. 
Antę  cMiitia  Tero  inRegno  seonndnm 
morem  antiqmtus  reoeptain,  in  ma- 
gno  autem  ducatu  Łithuaniae  in  Wol- 
kowieka,  atqiie  quod  ad  comitia  par- 
tialia  8ive  conventiones,  et  omnia 
q«ae  neeeasaria  eront,  ^gnMoabimus. 

PronHttłoHiB  etiam  verbo  noBtro 
regio  {iro  nobia  et  SereniMmie  sno 
eessorłtms  nostris,  nunąnam  nos  alio 
dgillo  in  negotiis  Reipoblicae,  tam 
intra  ąuam  eztra  Regnnm,  praeter 
ngitta  regniToioniae  cancellario  et 
vieeoaiieeI]ario  Regni  et  magni  du- 
catne  Łitknattae  con<^edlta,  esse 
astiroe. 

OiBcia  vero  Regni  pabfica  utriosąae 
gentis  integre  in  sua  auihoritate  re- 
tmebiniiM.  Simiiiter  et  ef&da  curiae 
non  rapprimemUB  neque  snffocabi- 
m«is,  eed  ea  ipsa  offieia,  cum  vacu- 
eriot,  iMminibns  utriasąne  gentiełdo- 
neis  de  Repnbfica  bene  meritiB,  et 
non  eitraneis  diatribueraue. 

Etiatn  toUere  Toleiitee  omnem  am- 
btgmtatem  de  ftindis  privatorum,  ma- 
xime  nobilinm  atqne  ecclefliasticoram 
hominnm,  eoa  omnes  una  cum  \pm 
todibufi,  8ive  etiam  motalliB  in  fodi- 
nis  qaib«svi8,  ąuarum  jus  minerarium 
etiam  sdte  in  eis  reperti  dominie  ac 
pOMeeeortbiis  enie  Iiberos  relin<}ai- 
ni»,  absąue  omni  noetra  et  onmium 
noatronitt  prohibltione  et  impadi« 
mento. 


fftatutu  Wielkiego  Eeięztwa  Litew- 
skiego sejmiki  powiatowe  być  mi^ą, 
jako  w  Kole  i  w  Korczynie  sejmik 
sławny  bywa,  takie  w  Litwie  i  w  Wol- 
kowiska  główny  sejmik  być  ma;  na 
kt6re  sejmiki  przez  posły  swe  po- 
trzeby przypadłe  zwykłym  obycza- 
jem oznajmiać  mają. 


Obiecujemy  t^i  słowem  swim  kri- 
lewsM^ni,  ii  my  i  potomkowie  nasi 
sygnetu  żadnego  używać  nie  mamy, 
ani  pieczęci  osobnej  w  sprawacli  Rze- 
czypospolitej należącydi,  tak  we- 
wnątrz jako  i  zewnątrz,  jedno  koron- 
nych pieczfci,  które  przy  kanceUa- 
ryacłł  i  ptodkanclerzach  są  tek  pokUch 
Jako  i  litewskicli. 

Urz^y  koronne  obojga  narodu, 
w  cale  zachowane  być  mają,  takie 
i  dworskich  urzędów  mieszać  i  zathi- 
miać  nie  mamy;  ale  owszem  ludziom 
statecznym,  godnym  i  zasłużonym 
obojga  narodu  a  nie  obcym,  gdyby- 
kolwiek  wakowały,  powinni  będą  dar 
wać. 

Aby  wątpliwość  żadna  około  grun- 
tów szlacheckich  nie  była,  wolne  za- 
wzdy  ze  wszemi  pożytkami,  któreby- 
siękolwiek  na  ich  grunciech  pokaso- 
wały, tóż  i  kruszce  wszelakie  i  okna 
solowe  zostawiać  mi^)  ^  ^7? '  potom- 
kowie nasi  przekazywać  im  nie  ma- 
my wolnego  używania  wieczaemi 
czasy. 
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Siinfliter  promittimod  nallas  inter- 
pretationes  aut  deductiones  ex  jurę 
extemo  nos  esse  admissuros  de  bo- 
nis  haereditario  jure  ąuiboslicet  per- 
ttonis  per  antecessores  nostros  dona- 
tis,  ut  minime  pro  feudalibus  nostris 
regiis  bonis  censeri  debeant,  praeter- 
ąuam  ea,  quae  disertis  verbis  in  eo* 
rum  priyilegiis  esse  feudalia  prae- 
scriberentur. 

Capitanei  8ive  praefecti,  tam  fini- 
timi  quam  inter  Regaum  in  principa- 
lioribus  castris  ezistentes,  similiter 
etiam  civitatum  principaliiąm  prae- 
fecti sacramentali  juramento  regi  ai- 
que  Regno  obligari  debent,  oulli  se 
^tempore  interregni  concredita  sibi  lo- 
ca  tradituros,  nisi  qui  ab  omnibus  re- 
gni  Poloniae  incolis  secundum  jura 
liberae  electionis  in  regem  fuerit 
electufl  et  coronatus,  sub  amissione 
bonorum  et  yitae. 

Diadema  seu  corona  regalis  cum 
aliis  insignibus  regni  Poloniae  per 
thesaurarium  Regni  Cracoviae  in  thę- 
sauro  publice  asservari  debet  sub  si- 
gillis  et  clayibus  magnificorum:  castel- 
lani  cracoYiensis,  palatinorum:  craco^ 
viensis,  posnaniensis,  vilnensis,  san- 
domiriensis,  calissiensis  ot  trocensis. 
Qui  quidem  supra  nominati  senatorcs 
non  nisi  bx  consensu  totius  seuatus 
atque  omnium  ordinum  concrediti  si- 
bi diadematis  atque  aliorum  insiguio- 
nun  regalium  alicui  potestatem  da- 
bunt  Non  obstabit  tamen  alicujus 
ex  his  per  infirmitates  vel  aliquod 
aliud  legale  impedimentum  absentia, 
imo  absentes  tenebuntur  ad  suos  col- 
legas  clayes  remittere.   Morte  vero 


,  Także  obiecujemy*  ii  wykładów 
nie  przypuszczamy  ani  wywodów  ża- 
dnych z  prawa  obcego,  aby  daniny 
przodków  naszych  prawwn  dziedzicz- 
nem  nadanych,  miały  być  jako  nic 
poczytane,  tylko  na  którychby  stało 
mianowicie,  że  są  nadane  prawem 
feudalnem. 


Starostowie  pograniczni  i  sądowi 
zamków  i  miast  głównych,  talde 
i  miasta  główne,  które  starostów  nie 
mają,  przysięgać  królestwu  i  lurólowi 
mają;  w  czasie  bezkrólewia  zamków 
i  miast  spuszczać  nie  mają  ku  szko- 
dzie Rzplitej,  i  nikomu  innemu,  jeno 
królowi  wolnie  za  zezwoleniem  wszech 
obranemu  i  koronowanemu  pod  utra- 
ceniem gardł,  poczciwości  i  maję- 
tnoóci. 

Korona  Kjrólestwa  Pokkiego  ma 
być  w  koronnym  skarbie  krakowskim 
chowana  przez  pana  podskarbiego 
koronnego,  za  pieczęciami  i  kluczmi 
senatorów  tych  i  kasztelana  krakow- 
skiego i  trockiego,  którzy  otwarzać 
nie  mają,  jeno  za  zezwoleniem  spól- 
nym  wszech  Rad  koronnych  i  sta- 
nów. A  wszakoż  w  niebytności  któ- 
rego z  nich  przez  chorobę,  albo  pra- 
wną przeszkodę,  przekazać  nie  mają 
ku  szkodzie  Rzplitej  spólnego  Zwole- 
nia; owszem  nieobecny  za  obwie- 
szczeniem tych  senatorów  powinien, 
ma  być  tamie  klucz  swój  do  innych 
koleg  posiać.  A  jeśliby  którego  śmierć 
zaszła  z  nich,  tedy  im  kolegowie  ni- 


Digitized  by  VjOOQiC 


PKZTWIŁĆJ* 


213 


alieojos  interY^Diente,  superstites  ple- 
nam  habebunt  potestateiń  illius  de-^^ 
mojriui  sigillo  ablato,  Bonacala  diado« 
matis  aigue  alionim  insignioram  ape* 
rire. 

Formam  publicorum  judiciorum 
ąuaedam  provinciae  unanimiter  sibi 
constituenmt,  Regiam  no8U*am  per- 
sonam  ex  eo  liberantes;  anod  quideni 
nos  illia  concedimus  cam  hac  cautio- 
ne,  ut  caeteris  qAoque  provinciis  id 
liberom  atąue  integrum  semper  sit, 
similem  quoqiie,  si  velint,  judiciorum 
formam  sibi  constituere.  Correctio 
autem  horum  judiciorum  cuidaro  pro- 
Yinciae,  communi  omnium  conaensu 
accedoDte,  libera  semper  esse  debet 

Quod  si  visimi  eis  fuerit,  haec  eadem 
judicia  iu  persouam  nostram  regiam 
rursus  imponere,  suscipere  ea  tene- 
bimur  nos  et  Serenissimi  successores 
nostri.  Similiter  ctiam  oonsiliarii  cae- 
terique  omnos  magni  ducatus  Lit- 
bnaniąe  atque  terrarum  Yoliniae,  Ki- 
joviae  et  Braczlaviao  ordines,  qui  le-> 
gibus  ac  juribus  magni  ducatus  Li- 
thuaniae  utuntur,  antę  futuram  córo- 
nationom  nostram  formam  atque  mo- 
dum  judiciorum  invenire  et  corre- 
oturam  quandam  iegum  suarum  fa- 
cerę  constituerunt  Quaecunque  ita- 
que  uuauimiter  inter  se  constitue- 
rint,  ca  omnia  nos  illis  in  futuris  córo- 
nationis  nostrae  commitiis  sacramen- 
to  juramenti  coofirmare  tenebimur, 
eis  et  posthac  semper  licebit  eandem 
judiciorum  formam  caetero8que  ju- 
rium  defectus  corrigere. 

Maxime  vero  id  cautum  esse  volu- 
mui^,  nullas  nos  contributiones  in  bo- 


niejszem  moc  miyą  zamek  tego  otwo- 
rzyć, pieczęć  odwrzeć. 


Sprawiedliwość  pospolitą  sądową 
kraje  Korony  Polskiej  niektóre  sobie 
zezwoliły  ujmując  ją  z  osoby  królew* 
skiej;  czego  my  im  dozwalamy  i  ha- 
mować nie  mamy  z  tym  dokładem, 
.  \i  i  innym  którzyby  chcieli  u  siebie 
postanowić  wobo  być  ma  zawdy, 
a  poprawa  ma  być  wolna  za  spćl- 
nem  ich  zezwoleniem.  I  jeńliby  się 
im  zasię  ją  na  osobę  królewską  wło- 
żyć zdało,  tedy  ją  powinni  będziem  na 
się  wlużyć  my  i  potomkowie  nasi. 

Także  też  panowie  radni,  wszystkie 
stany  Wiollciego  Księztwa  Litewskie- 
go i  ziemi  Kijowskiej,  Podolskiej,  Wo- 
łyńskiej, Jarosławskiej,  Wrocławskiej, 
które  się  sądzą  prawem  litewskiemu 
tymże  sposobem  postanowili  je  do 
sejmu  przyszłego  na  koronacyą  na- 
sze zIożonego,spraw  swych  poprawić, 
a  obyczaj  sprawiedliwości  między  so- 
bą postanowić,  i  jako  się  oni  między 
sobą  postanowią,  i  na  co  się  więtsza 
część  tych  którzy  się  prawem  litew- 
skiem  sądzą,  to  my  wszystlco  przy 
koronacyi  naszej  poprzysiądz  powin- 
ni będziemy,  i  napotem  także  spraw 
swych  i  sądów  poprawować  im  zawdy 
wolno  będzie. 


Osobliwie  to  warujemy,  iż  podat- 
ków ani  poborów  żądnych  wimionacl^ 
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nb  nostrb  re^boe  setiatonini  spi* 
ritualium  noYortiio  Tectigaliom,  in  ci* 
vitatłbu8  Dostris  tam  in  Reg&o,  quam 
etiam  aliis  dominiis  ad  RegDum  per- 
tioentlbus,  ab8que  omnium  ordioam 
coDs^ABu  laadaturos  et  institutaros, 
neque  etiam  monopolia  nlla  rerum 
earum,  qttAe  me  «x  regno  Poloniae, 
slye  magtto  dueata  ŁHiiuaiuae  extra 
dominia  Regnieyehiuitar,  institutoros 
ant  insrtittl]  pmniMuros. 

Et  (juoniam  matrimoniom  nostrmn 
ad  rem  ąueąue  pnblieam  magna  ex 
parte  pettinere  yidetar,  promittimas 
verbo  nostro  reglo  pro  nobis  et  Sere- 
nissimift  euccessoribtw  nostris,  nihil 
nos  nnquam  in  hoc  negotio  absąne 
conrilio  totius  senatus  tractaturos, 
nec  alias  uUas  eansas  praeter  has  quae 
yerbo  Dei  eipresae  sunt,  ad  dissol- 
yęndum  matrimonii  sacramentam 
qnae8ituro8. 

Conditiones  omnes  per  legatos 
Christianiseimi  GalKamm  regis  fra- 
tris  nostri  nostro  nomine  exhibitas, 
adittpiere  tejtebimnr,  et  rerbo  nostro 
Tegio  promittimas. 

Haec  omnta  et  quaecunqtie  adhuc 
alia  per  ordines  regni  Polontae  atque 
magni  ducatus  Lithnaniae  aliornm- 
qae  dominiorum  ad  Regnum  pertinen- 
tium  ad  jura  atqu3  libertates  eorum 
pcrtinentiain  comitiis  coronationis  do- 
strae  fuerint  nobis  exhibita,  ea  omnia 
ratificare,  corroborare,  atqu6  perpe- 
tuo  seryanda  joramenti  sacramento 
confirmare   tenebimur,  prout  ratifi- 


nasEych  króleirdcich  i  Rad  dsdio- 
wnych,,  takie  ceł  nowych  nuast  na- 
szych w  Polsce  i  Wielki  to  Księsitwia 
Lite^^kiem  i  we  wssystkidi  ńemiadi 
naszych  do  Korony  należących  akła* 
óhA  i  postanawiać  nie  mamy,  bez  Zwo- 
lenia wszech  staniiw  na  sejmie  wal- 
nym; ani  tet  monopola  rtseczy  tych, 
które  z  państw  kot^mnydi  tak  fo^ 
skich  Jako  litewskich  pochodzą,  nste- 
wiać  i  dopuszczać  nie  mamy. 

A  ii  ha  matieństwie  naszto  wiele 
Rnlit^j  naleiy,  tedy  obiecojemy  i  przy* 
rzekamy  za  się  i  za  potomki  nasze, 
króle  polskie,  nigdy  nie  etsnowió  ani 
przedsiębrać  około  mdieństw  na- 
szych mimo  wiadomości  i  przyzwo- 
lenia Rad  koronnych  obojga  narodn, 
a  okrom  takich  przyczyn,  które  pis- 
mem i  słowem  Boiem  są  wyraione, 
iadnych  okazyi  de  miesafamia  pe- 
wnego w  małteństwie  albo  do  roz- 
wodu szukać  sobie  nie  będziemy. 

Kondycye  wszystkie,  przez  poeły 
króla  JegomoAci'  francuzkiego  brata 
naszego  imieniem  naszóm  podane 
i  umocnione,  wypełnić  wszystkim  bę- 
dziemy powinni  i  słowem  naszóm 
królewskiem  przyrzekamy. 

To  wszystko  i  coby  jednokolwidt 
jeszcze  wolności  i  praw  swych  stany 
koronnego  otK)jego  narodu  nam  przy 
koronacyi  podali,  przyjmujem,  i  przy- 
jąć mamy  poprzysiądz  i  utwierdzić, 
i  na  potomno  czasy  wiecznie  trzy- 
mać, wypełniać  powinni  jesteśmy, 
i  obiecujemy  pod  wiarą  i  przysięgą 
naszą,  jako  słowem  naszem,  przyrze- 
kamy, utwierdzamy,  umacniamy,  na 
wiecsno  ezasy. 
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Quod  si  vero  (quod  absit)  contra 
leges,  libertates,  articulos  et  condł- 
tiones  a  nobis  commissum  vel  non 
impletum  quod  fuerit,  omnes  re- 
gni  incolas  utriusque  gentis  a  debita 
nobis  obedientia  et  fide  liberos  pro- 
nuntiamus. 

Haec  omoia  constituta  sunt  pęr 
senatores  ac  uDiversos  Regni  Polo- 
niae  atquc  magni  ducatus  Łithuaniae 
alioramąne  domioiorum  ad  regnum 
pertbentium  ordines  atque  status  in 
commitiis  generalibus  electionis  sub 
YarsaYia  ad  yillam  Kamień,  die  12 
znaiiy  anna  Domini  1573. 


A  jeślibyśmy  (czego  Boie  ucho- 
waj) co  przeciw  prawom,  wohiościomf 
artykułom,  kondycyom,  wykroczyli, 
albo  czego  nie  wypełnili,  tedy  oby- 
watele koronni  obojga  narodu  od  po- 
słuszeństwa i  wiary  nam  po  winnej 
wolne  czyi^iemy  i  panowania. 

Stanowiono  i  pisano  to  wszystko 
przez  Rady  koronne  obojga  narodu 
rycerstwo  i  stany  wszech  państw  do 
Korony  naleiących,  na  sejmie  elek- 
cyjnym poi^litym  pod  Warszawą, 
przy  wsi  Kamieniu,  dnia  dwunastego 
miesiąca  maja,  roku  Bożego  1573. 
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»y  Rady  duchowne  i  świeckie,  rycerstwo  i  inne  stany  Korony  PoLikićj 
i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  pospołu  z  innemi  państwy  do  nich 
naleiącemi,  cośmy  się  tu  na  ten  sejm  elekcyi  nowego  pana  zjechali,  wszy- 
stkim w  obec  i  każdemu  z  osobna  komu  to  należy  wiedzieć  oznajmujemy, 
iż  za  laską  a  pomocą  Bożą  dokonawszy  statecznie  tego  chwalebnego 
aktu  elekcyi  nowego  pana,  że  go  już  przez  zgodne  zwolenie  i  dobrowolne 
obranie  nasze  nam  wszystkim  pokazać  raczył,  Najjaśniejsze  książę  pana 
pana  Henryka  z  łaski  Bożćj  Andegaweiiskie,  Borbońskie  i  Alwernoń- 
skie  książę,  a  brata  rodzonego  króla  Jegomości  francuzkiego,  którego  daj 
nam  Panie  Boże  w  rychle  w  dobrem  zdrowiu  i  szczęśliwie  oglądać;  wszak- 
że pod  tym  czasem  niż  przyjedzie  a  regiment  Korony  naszej  weźmie,  my 
jednak  z  powinności  naszej  opatrując  potrzeby  Rzplitej,  przestrzegając  nie- 
bezpieczeństw jej,  któreby  zkądkolwiek  pod  tym  czasem  na  nie  przypaść 
miały,  zwłaszcza  niepokoju  od  nieprzyjaciół  postronnych,  gdyśmy  takową 
obronę  przeciw  nim  namówili  pospołu  z  innemi  porządki  domowemi,  na- 
przód tedy  dla  obrony  postąpiliśmy  i  uchwalili  pobór  pospolity  na  wszy- 
stkie państwa  Koronne  i  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego,  jaki  był  uchwa- 
lon  na  sejmie  lubelskim  na  unii,  o  którym  osobliwie  uniwersał  jest  napisan,- 
jako  ma  być  wybieran  i  oddawan.  A  iż  najprędszego  i  najwiętszego  nie- 
bezpieczeńswa  się  spodziewamy  ze  strony  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego 
i  innych  państw  do  niego  należących  od  Moskiewskiego^  z  którym  przy- 
mierze w  rychł}in  czasie  przechodzi,  tedy  wszystek  ten  pobór,  który  jedno 
będzie  z  tamtych  państw  Wielkiego  j^sięztwa  Litewskiego  naznaczyliśmy 
i  odkażali  na  obronę  przeciw  temu  nieprzyjacielowi,  do  czego  to  z  Korony 
przydaliśmy  jeszcze  30  tysięcy  złotych  w  monecie;  które  pieniądze  mają 
być  oddane  przez  wielmożnego  pana  Jana  Kostkę  z  Tanberka  kasztelana 
gdańskiego   podskarbiego  ziem  Pruskich  etc.,  do  rąk  wielmożnego  pana 
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Ifikohija  Harossowicsa  podskarbiego  ziemskiego  litewskiego,  ktiry  niemi 
ma  szafować  wedle  woli  hetmańskiej  i  panów  Rad  onego  państwa.  A  do 
Inflant  zaś  naznaczyliśmy  30  tysięcy  z  poborów  województwa  płockiego 
i  mazowieckiego,  które  pieniądze  z  wybranego  pobora  ziem  przerzeczo- 
nych  Jegomość  pan  podskarbi  Korony  Polskiej  ma  oddać  do  rąk  pisarza 
polnego  inflantsUego  pana  Wojcieclia  Stabrowskiego  za  kwitem  Jegomości 
pana  starosty  żmudzkiego  jako  hetmana  i  gubernatora  ziemi  onój,  z  któ- 
rego wolą  i  rozkazaniem  ma  szafować  temi  pieniędzmi  przerzeczony  paA 
pisarz  polny. 

Na  Podole  także,  dla  ostrzeżenia  i  obrony  tamtego  pogranicza,  poni- 
czyliśmy  wielmożnemu  panu  Jerzemu  Jazłowieckiemu  z  Bucząca  woje^ 
wodzie  Tuskiemu  a  hetmanowi  pobemu  przyjąć  służebnych  jeźdźców  dwa 
tysiące,  hussarzów. tysiąc,  a  kozaków  o  dwu  koniu  tysiąc,  a  pięćset  pie- 
szych, z  których  dwieście  ma  obrócić  na  zamek  kijowski  a  trzysta  na  inne 
zamki  pograniczne;  którym  wszystkim  ma  być  płaca  dana  przez  pana  pod- 
skarbiego koronnego  z  tegoż  pobora  albo  innych  dochodów  Rzplitój,  albo 
zkądkdwiekinąd  będzie  ich  mógł  dostać.  Jest  też  w  Dobrzyńskiój  ziemi 
przez  obywateli  jej  z  tegoż  poboru  przypowiedziana  służba  na  100  koni 
rotmistrzowi  niejakiemu  panu  Szumińskiemu,  który  jeszcze  nie  służył; 
którą  TOtę  będzie  powinien  tenże  pan  rotmistrz  wywieść  i  stawić  się  z  nią 
na  Podolu  wedle  oznajmienia  i  naznaczetaia  czasu  i  miejsca  od  pana  het- 
mana. Ostatek  tego  pobora  ż  Dobrzyńskiej  ziemi,  co  go  zbędzie  ma  się 
obrócić  do  skarbu  koronnego. 

Podgórskim  i  szląskim  żołnierzom,  którym  byia  przedtem  riużba  na 
onóm  pograniczu  przypowiedziana  a  jeszcze  nie  zapłacona,  tym  ma  być 
zapłata  z  województwa  krakowskiego  i  sieradzkiego  i  sandomierskiego; 
także  i  inni  inszych  ziem  wedle  przypowiedzenia,  a  ostatek  cobykolwiek 
tego  pobora  gdzie  zbywało,  ma  być  oddano  do  skarbu  koronnego  wedle 
uniwersi^h]  poborowego,  osobliwie  warając  bezpieczeństwo  z  tych  stron 
koronnych  państw,  które  bliżój  podległe  niebezpieczeństwu  jako  z  strony 
Podgórza  i  Szląska.  Gdy  Jegomość  pan  wojewoda  krakowski,  któregoby 
to  urzędowi  należido  strzedz  miejsc,  nie  mógłby  odjechać  do  zamlm  kn^ 
kowsUego  czasu  potrzeby,  tedy  na  miejsce  jego  poraczyhśmy  to  Jegomo- 
ści pann  Piotrowi  ze  Zborowa  wojewodzie  sandomierskiemu  pospołu  z  pa- 
nem przemyskim,  a  w  Wielkiój  Polsce  panu  generałowi  z  panem  mar- 
szałkiem nadworaym,  w  Prasiech  zaś  panu  gdańskiemu,  a  na  Podolu  pa- 
nu wojewodzie  ruskiemu,  aby  oni  wedle  okazyi  i  potrzeby  każdy  pilno- 
wali i  baczliwość  mieli  o  każdym  nieprzyjacielu  zkądbykolwiek  o  nim  po- 
słyszóć  się  mogło,  aby  wszystkim  innym  obywatelom  koronnym  o  tóm 
znać  dawali,  a  ludzi  do  tego  spoaabiaH,  jakoby  wszystkim  niyaidom  i  gwał- 

tkUi  Panlil.  Tob  DŁ  28 
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tom  odpierać  mogli;  kMrym  panon  pocwoliltiimfy  gdnolijr  lego  był»  p^ 
t»eba,  i  roty^  źołnieraów  przjjtnowad  za  pieni^dse  Raplit^. 

Sprawiedtl^rość  ł  pokój  wnętrzay  domowy  ma  się  sadMwaś  mdb 
postanowienia  kapturów  w  kaid^j  ziemi,  któce  w  mocy  sw^  tukawnjaay 
do  przjjecbania  i  postanowienia  przyszłego  krok  pana  aiassego,  klóiego 
stę  w  rychle  u  nas  być  spodziewamy.  Tedyśmy  tel  zarazem  sejm  waJajr 
na  jego  koronacyą  złożyli  w  Krakowie,  na  dzteń  4  miesiąca  okt^ira  u- 
mejszego,  a  przed  nim  sejmiki  powiatowe  w  kaidej  ziemi,  wedl%  daww- 
go  zwyczaju  na  swem  miejscu,  na  dzień  1  septenUfra:,  wedle  ttttwenału 
osobKwie  na  to  od  na^r  wysłanego.  A  teraz  jni  zara^  do  Jaga  Królewskiej 
Mości,  wzywając  go  na  to  państwo,  od  naa  naznaczyliimy  i  wyprawili  po- 
sły  nasze  Icbmodć  pany  a  bracią  i  kolegi  nasze:  księdza  biskupa  poaaań* 
skiego,  pana  wojewodę  sieradzkiego,  pana  gaieźnieńslśego,  paaa  Wqpir 
cMego,  pana  sanockiego,  pana  międzyrzeckiego,  pana  raciązkiego;  a  z  9tn- 
ny  rycerstwa  pana  starostę  kazimirskiego,  pana  starostę  bełakiego,  pana 
starostę  odolanowskiego,  pana  Mikołaja  Tomickiego;  a  z  strony  Wiaiktega 
Księztwa  Litewskiego  pana  Radziwiłła  marszałka  nadwoniego  i  księdia 
Fruńskiego  wojewodzica  kijowskiego;  Ictórym  około  lob  dfogi  i  q>rawy  tęi- 
my  naukę  dali,  aby  się  wielkiemi  poczty,  nie  potrsebDymi  shgaai  albo 
zgrajami,  któremi  się  oae  kraje  brzydzą,  nie  okladaM.  Jagemold  ksiąiti 
biskup  nie  ma  mióć  więcej  sług  osób  czelniejszf^h  jeno  13,  okrom  ko- 
dmi  i  masztalerui^  pan  wojewoda  10,  panowie  kasztelani  po  8,  a  dmdsy 
od  rycerstwa  po  4,  coby  najskromniój  być  moj^o;  aieby  się  oo  najpiędió^ 
na  tę  drogę  wybierali,  a  wszyscy  żeby  się  do  Międayrzeca  na  pogmnicze 
do  1  lipca,  a  potom  wszyscy  spoinie  na  miejsce  do  pana  naszego  zgodnia, 
cidio,  uczciwie,  jako  się  godzi,  zjechaU.  Tam  będąo,  powagi  (')  naroda  na^ 
szego  we  wszystkiem  aby  przestrzegali,  jeden  bez  drogiego  do  pan*  na 
prywatne  audyencye  (')  aby  się  nie  utńegali,  ani  sobie  ani  komu  ianaaMi 
nic  u  niego  nie  jednaM,  chyba  społem  wszyscy  albo  z  wiadomoioią  alar- 
szydi,  a  starali  się  o  to,  jakoby  co  najprędzój  pana  do  nas  saeaę- 
diwie  przyprowadzili.  Będą  tói  mieli  ci  posłowie  nasi  zwłaszosa  lek* 
mośó  ksiądz  biskup  poznańsici,  a  pan  międzyrzecki  komomiki  gotowe 
i  pospieszne  ludzie,  dla  oznajmienia  potrzeb  i  wszelakich  przypadlidii 
znaeznydi  ta  dó  Korony,  jeśliby  się  jakie  przytrafiły,  o  których  mają 
dawaó  znaó,  naprzód  do  Jegomości  księdza  arcybiskupa  gnieśnieńakw- 
go  jako  prymasa  Królestwa^  do  którego  dla  Rady  i  ratunku  kałdej  po- 
trzeby przydawamy  z  Małej  Polski  Jegomości  księdza  biskupa  krakow^ 
akiegO)  pana  wojewodę  krakowskiego,  pana   wojewodę  aandomierskio* 

(1)  dignitateiD;  (^  ad  pmatea  aadloBliaa 
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go;  z  Wielkiej  Polski  Ichmość  księdza  biskupa  kujawskiego,  pana  wo- 
jewodę łęczyckiego,  pana  wojewodę  brzeskiego;  a  z  strony  Wielkiego 
Kdęztwa  Litewskiego  Ichmość  pana  wojewodę  wileiiskiego,  pana  starostę 
imndzkiego  i  pana  trockiego,  do  których  Jegomoóć  ksiądz  arcybiskup  ma 
oznajmiać  tak  poselstwa  z  cudzych  ziem,  jako  i  wszelakie  inne  przypad- 
ki, któreby  na  Koronę  przyjść  miały,  a  oni  najdą  obyczaj  jakoby  swe  sen- 
tencye  i  rady  z  J^omośd  księdza  arcybiskupa  znaszać  mieli,  a  wszyst- 
Idemu  radę  i  mtanek  dać,  będąc  tśi  sami  przez  się,  bądź  przez  sekretarze 
swoje.  Na  przywitanie  zasię  i  przyjęcie  króla  Jegomości,  tu  na  granicach 
w  Gdańsku  naznaczyliśmy  Ichmość  księdza  biskupa  kujawskiego,  pana 
wojewodę  łęczyckiego,  pana  wojewodę  brzeskiego,  pana  wojewodę  ino- 
włocławskiego,  pana  wojewodę  rawskiego  i  pany  wojewody  pruskie,  a  przy 
tych  pana  gdańskiego.  A  ii  przed  koronacyą  ma  być ,  także  w  Kiakowie 
po^ob  kr<Ua  Jegomości  pana  naszego  zmarłego,  iedyśmy  Hi  dla  uczci- 
'WOtó  iiromułzenia  jego  na  ten  pogrzeb,  naznaczyli  Ichmość  księdea 
WAnpa  płeekiego  i  łuddego,  pana  trockiego.  A  dwór  przytem  ma  prowa- 
dnć  królewnę  Jejmość;  zaś  mają  prowadzić  ztąd  ku  pogrzebu:  Jegomość 
ksiądz  biskup  chełmski,  pan  wojewoda  kaliski,  |>an  czerski.  Na  co  Ich- 
Kość  kai^y  wedle  tege  postaaowienia  i  oznaczenia  ku  swemu  ozam  bę- 
daie  się  ptmbma  gotować  i  temu  dosyć  uczynić,  bez  wszelakiej  odmowy 
i  iswłaki.  Dla  którego  wainości  pieczęci  swe  do  tego  listu  kazaliśmy  przy- 
cisnąć. 

Dan  w  Wanzawie  {^)  na  walnym  sejmie  koronnym,  dnia  20 1 
'fataiPflŚ8kiigDl573. 


C)  4«teii  V«mm«e. 
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Artienli  Paetonim  Conyentomm  In- 
ter Ittiiftriiiiiinim  Senatom  et  am- 
pUadniM  Senatni  ao  ordinas  Ineliti 
Begni  Poloniae  ac  Kagni  Dnoatoi 
lit^naniae  ab  nna,  et  Seyerendisfi- 
mwaHf  Seyerendtun  ao  Magnificum, 
dominoi  Joannem  Monlnoiiun  Epi- 
foepnai  et  Comitem  Yalentineniem, 
Egidinm  de  Hoalis  Abbatem  Insa- 
lae,  et  Onidonem  Sangelaiiinn  domi- 
nnm  a  Łamak,  eąnitem  ordinis  San- 
cti  Miehaeliii  Serenistiinonun  Prin- 
flipma  Dondnomm,  Caroli  Dei  gratia 
Begis  Oalliarom  Chiiftianiadmi,  fra- 
triiąne  rai  Henrici  Andegayeniis, 
Borbonionun  et  AlyernoniBi  Dudt, 
nunc  yero  eleoti  Poloniae  Begis  ad 
.  ftatni  et  ordinet  Śegni  mis- 
fKM  oratores  eto. 


nenricosDei  gratia  elecŁus  rex  Polo- 
llniae,  Magnus  dux  Łithuaniae,  Rua- 
aiae,  Prossiae,  Masoviae,  Samogitiae, 
Kiioviae,  Yoliniae,  Podlachiae,  Liyo- 
niaeqae,  ut  et  non  dax  Andegaven- 
818;  Borbonionun  et  Alvemorum  co- 
me8  marchioąue  Foresti,  Querc],  Ro- 
▼ergi,  Montis-Fortis :  Significamus 
lu86e  litteris  nostris  quorum  interest 
luiTerBis  et  singolis,  guia  po8t  morteni 


Artykuły  Paktów  Konwentów  mi^ 
diy  Hąjprseiwietnicrjssym  Senatem, 
Senatami  i  Stanami  Prmaenego  Xró- 
leetwa  PoUdego  i  Wielkiego  Kii^ 
twa  Łitowikiego  s  jednój  itrony,  tn- 
dńeż  Hajprzewielebniejfliym,  Prze- 
wielebnym i  Wielmoinym,  panami: 
Janem  Monlnkiem  Bidnipem  Wa- 
leneieftddm,  Egidinnem  de  Hoail- 
les  Opatem  Insnli  i  Owidonem  San- 
gelaqnaiem  panem  na  Łansakn,  Ka* 
walerem  ordem  6.  Kiehała,  Hąjja- 
śnicrjiiyeh  Kriąiąt  i  panów  Karola 
sBoMij  Łaiki  Arey-Ohneieiańikiego 
Króla  Franeyi,  tadiiei  brata  jego 
Henryka  AndegaweAddego,  BnrbKrik- 
akiego  i  AlwemeAddego  Kaiąieda 
terai  saś  obranego  Króla  Polddego 
Poiłami  do  tyehie  Stanów  wypra- 
wionymi 

Henryk  z  Boiej  łaski  obrany  król 
polski,  wielki  książę  litewski,  ru 
ski,  pruski,  mazowiecki,  imadzki,  ki- 
jowski, wołyński,  podlaski,  inflantski, 
jakotei  andegawski,  burboński  i  al- 
wemeński  książę,  brabia  tudziei  mar- 
grabia Forestu,  Kwerku,  Rojwergu 
i  Monfortu.  Wszem  w  obec  i  kaide- 
mu  z  osobna  komu  o  tern  wiedzieć 
Mleiy  nioiejszem  pismem  naszem 
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oSm  SeieniMmi  prindpis  domini  Si- 
gismuiidi  Augasti  regb  Poloniae  et 
Magd  dnciB  Łithuaniae,  Serenifisimus 
piinceps  dominus  Carolus  Doi  gratia 
Franoonun  rdx  ohiistiamsBimas  atqu6 
frater  noster,  nosąue  una  cam  Maje- 
etate  Ipaiiis  nuseramiis  ad  status  et 
ordines  regni  Poloniae  Reyerendissi- 
mos  et  Magnificos  viro8  dominos:  Jo- 
annom Monlucium  episcopnm  Yalen- 
tiae,  consiliarium  in  secretiori  consilio 
Frandae,  E^dinm  Noailam  abbatem 
Insulae  fibelloram  supplicom  in  regia 
Franc]ae,Magnifleam  Guidonem  San- 
gellasium  Lanschacium  camerarium 
Chiistianissimi  regis  fratris  nostri,  et 
ordinis  ejusdem  eąuitem  et  senescal- 
com  Agenensem,  oratores  et  oommis- 
sarioe  utriosgue  nostrum,  ut  de  nobb 
in  locmn  praefati  domini  Si^smundi 
Angusti  regis  et  magni  ducis  suiBcien. 
dis  ątque  in  regem  assumendis  age- 
rent,  divinique  numinis  instincta  in 
eomitiis  electionis  regis  sub  Yarsebo- 
via  habitis,  ordines  regni  Poloniae  et 
magni  duoatus  Łithaaniae  nos  regem 
crearunt,  conditionibus  et  arti^jilis  in- 
ter  eosdem  ordines  et  oratores  no- 
stros  ibidem  condosis  intervenienti- 
bus.  QaorQm  qnidem  tenor  de  verbo 
ad  yerbum  sequitar  et  est  talis: 


Quando  qnidem  ita  pla«ait  domino 
Deo  qai  solns  hominom  corda  movet 
et  disponit,  ut  de  unanimi  sententia 
atque  libero  assensu  omniam  statnum 
atque  ordinum  incliti  hujus  Poloniae 
regni  magniąue  ducatnsŁitbaaniae  ac 


wiadomo  czynimy,  iź  po  śmierci  Naj- 
jaśniejszego niegdyś  ś.  p.  ksi^ęda 
i  pana  Zygmunta  Augusta  króla  pol- 
skiego i  wielkiego  ksiąięcia  litew- 
skiego, Najjaśniejszy  ksiąię  i  pan, 
Karol  z  Boiej  łaski  arcy-chrześdaii- 
ski  król  Franoyi  i  brat  nasz,  oraz 
we  spół  z  Jego  Królewską  Mośoią 
i  my  również  wyprawiliśmy  do  Sta- 
nów  królestwa  polskiego  Najprzewie- 
lebniejszych  i  Wielmożnych  panów: 
Jana  Monluka  biskupa  Walencień- 
skiego,  Tajnój  Rady  Francuzkiej 
konsyliarza,  Egidiusza  de  Noailles 
opata  Insuli  z  królewskiej  kancela- 
ryi  próśb,  Jaśnie  Wielmożnego  Gwi- 
dona SangeUazyusza  Łanszackiego 
komorzego  przy  arcy-chrześciaiiskim 
królu  a  bracie  naszym,  kawalera  te^ 
goż  orderu  i  ageneńskiego  mistrza 
dworu,  od  nas  obudwu  posłów  i  kom- 
missarzy,  żeby  dę  uUadali  względem 
obrania  nas  w  miejsce  pomienionego 
ś.  p.  Zygmunta  Augusta  króla  pol-' 
skiego  i  wielkiego  księcia  litewskiego 
tudzież  przyjęda  na  króla.  Jakoż  za 
Bożem  natchnieniem  Stany  królestwa 
polskiego  i  wielkiego  kdęztwa  litew- 
skiego na  sejmie  dekcyjnym  pod 
Warszawą  odbytym  o^^osUy  nas  kró- 
lem na  mocy  pewnych  warunków  i  ar- 
tykułów między  temiż  stanami  a  posłar. 
mi  naszymi  ułożonych;  których  osno- 
wa słowo  w  słowo  jest  następująca: 
Ponieważ  Bogu,  który  serca  ludz- 
kie wedle  swej  woli  usposabia  i  skła- 
nia, podobało  dę,  aby  przez  jedno- 
myślne i  dobrowolne  zezwolenie 
wszech  Stanów  przezacnego  króle- 
stwa polskiego,  wielkiego.  księztwĄ 
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eneteranim  pfOTindinim  «d  ^isini 
regmm  peitiiMiitim^aemoratcMr  Ił- 
IttsfritfittMis  fiitieepft  ^Momas  Hen* 
rimu  AndegwraisiB,  Borbonionim  «t 
Airemomm  dux  6sg»l  iii  regem  Po- 
kHHBe  atqQ6  randem  ftiagDum  dooera 
Łithnaane  ao  oaetei&nmi  Regod  pro- 
Tificmrum  priMsipem  se  dominum  Ii* 
bcre  electas  el  pubMce  decłand^, 
adeBseiit  autem  ipaiae  Hfaigtijssimi 
prhie^s  et  iMtriB  scfi  Christiainsgiilii 
Galliaram  regis  imirtii  ettpranomma- 
ti,  cam  plena  ae  suffimenii  poteatate 
ab  eiadem  prmcipiboB  swa  huc  ad 
8tati»  et  onUnee  ia  ^ptionetn  regia 
miaei,  com  qtiibifi  pre  salnte  et  in- 
cohoDitato  bojua  regui  ac  totius  rei- 
pliblicae  ehriatianaa^  certa  pacta  ei 
eanditioma  ipsis  Sertnissimis  prind* 
fibta  per  dictoa  oratores  eas  sponte 
efiJBrentłbns,  oaeteria  etiam  ac  stati* 
bnsBegm  ezpeditae  Mint,  utraąue 
inita  4Bi  eaneita  in  konc  qiU8eqwtur 
HloduflK 


Primom  foedus  perpetuum  inter 
Galllae  et  Pdouiae  r^a  atąueee- 
fum  protinena  obidm  hcnninea^ue 
IB  eb  degentas  ootataie  debet,  pre- 
corantibiu  et  ppoaoTentibns  illud  ao- 
piimememiB  Seresiaeiaus  principi- 
btts,  GalUamm  et  Poleniae  regiban; 
YaraiD  ^peoiaai  de  tanto  negotio, 
ąnatanns  ex  re  utrhia^ue  provinciae 
fieret,  nihil  nunc  abeq\)e  principibua 
ipaia  traaaigi  potest,  qiium  multa  hic 
pfopoimida  eaaeiit  ifOM  magna  deli- 
beratione  imfigerent,  ideo  traotata 
iffia  d»  fMm  boc  aa&emdo  in 


litewald^^  tndistei  itmyeh  do  tegdi 
królestwa  mMi^oh  pttofwineyj,  po^ 
mieniony  Jaśi^  Oi^eeeny  Henrfk 
Andega^ki,  BnrboikAi  i  Ałw^neil- 
aki  kaąię  i  pan,  kr<i)em  poMtttti^ 
wielkim  księciem  HtewaUai)  tadltoŁ 
innydb  prowinc]r|  <iegei  knOeirtMt 
ksiątfciem  i  panem  dohrowelnieipo^ 
błicanie  B<Mrtał  ebrany  i  ogłMMmy, 
i  gdy  przytomnymi  byli  itogoi  Jatoi^ 
Ośtmoonego  loiąięeia  tndaiet  jigb 
brata  arcy  -  dmseManiskiego  Mih 
Francy!  posłowie,  do  tatej82y<di  Sta- 
nów królestwa  %  pełnem  i  doatalecs- 
neoi  od  tychie  awyeh  panów  »pe- 
ważnieniem  na  obiór  krófat  wyahini, 
z  którymi  pewne  umowy  i  wamnki 
maj^e  na  cela  zabezpiecaenie  i  ca- 
łość tego  królestwa  i  całego  dme- 
fioiaństwa  pnsea  aamychto  onych  N19'- 
jaśniejszych  ksiąiąt  za  pokednictwem 
rzeczonych  posłów  dobrowolnie,  mfli 
przedłożone  tudriei  do  reisi^Staiiiów 
przesłane  zostały,  prseto  w  ołw}^ 
tój  rzeczy  nastąpiło  zatwienfaeiiie 
i  zgoda  w  spoeób  jak  nietępnje: 

Naji^zód  między  królestwami  FtHi- 
cji  i  Polski,  ¥P«zytrtkiemi  ich  prowm- 
cyami  tndziei  zamieBzbgtcynu  je 
ladtei,  za  poAreM^twegn  i  widaaiMi 
się  rzeczonydi  Naj.  kcd%iąt,  królów 
Francyi  i  Polski,  wieczne  ma  stanąć 
przymierze.  Gdy  wszakże  w  tak  wiel- 
kiej sprawie,  aby  była  z  korzyścią  oby- 
dwóch ptowincyj,  bez  aamydiie  ksią- 
łąt  względem  idcsego  oatetecanie  iri^ 
nło^ć  nie  mofaa,  wiele  bowiem  ta- 
kich rzeczy  przełoiyóby  nałeiałd, 
które  nie  małój  potrzebują  rezwagi» 

Digitized  by  VjOOQiC 


?AnR^ 


ftliai  tM»pi}0  retoeto^  oisitorai  siipra- 
scfipti  ex  conce^sa  sibi.ab  ipsia  priii- 
cipibu3  8ui8  facułtate,  haec  laoa  m 
pnMeentui  regno,  hnic  Polonko  et 
ejnA  atatibus  diure  et  aperte  Domine 
Serenisaiai  rogis  QaUian»D  detale- 
rant:  ut  ai  aliąuąfiido  ^uispiam  ho- 
stiuia  et  4uaevia  alia  geos  inwioa 
hoc  regjDum  8tve  ejua  provmcia8,  non 
leyibus  ezcursiooibufl,  sed  iusto  exer^ 
cibi  adoriri  ve]let,  regem  Cluristianis- 
aimum  coraitniam  eese  arnice  priue 
agere  cum  iUis  hostibos  et  aliia  huio 
regno  infeatia^  ut  a  belip  ioferendo  ab- 
stineant;  quod  si  id  obtinere  nequi- 
Yeidt,  peditattt  tegnum  hoc  juyabit^  si 
ita  statfKs  Regoi  optayerint,  qui  ad  fi- 
nes  Regni  transmittatur.  At  ai  pro 
peditatu  yasconico  aąuitaturo  ger- 
osamw  atatu3  Begni  optayerint,  id  ip* 
svm  etiam  rex  Christianiflfiiiaas  prae^ 
stabit;  aut  si  ita  atatibas  magia  ex  re 
Yidehitur ,  peouniia  eos  inyabit.  Que- 
Oiadmodum  ettam  Yiciaaim  GaUi  ai 
polonieo  equitatu  egeant,  illo  a  Polo- 
nia adjuyabontur,  stipendiis  ab  illia 
acceptia. 

Itemofferunt  ao  apondent  iidem 
oratarea  atatibua  et  ordinibus  Begni 
nomine  Ghristiaaiaaimi  regia,  in  uaum 
bełli  contra  Moachorum  principem, 
ąaatnor  millia  Yaaconmn  peditum  ele- 
ctisaimorum ,  quibua  etiam  atipendia 
in$exinQnaea«  Borum  opera  ai  neces- 
aaria  easet,ad  sex  alioa  menaea,  id  il- 
hłd  tempua  regem  christianisaimum 
fcatii  eharisaimo  atipendiaque  requi- 
titf^  non  denegaturum  existimanl4  ut 
tam  quiQqaid  ut,  ad  ea  peraolyen- 
d».  9fid4itifctQs  polonMÓs  Sereniaairoum 


caaa  Qdioifw»]F  układy  ^względam 
zatwierdzenia  j3»czonego  przymierza, 
tymczasowo  na  maey  awego  upowa- 
żnienia ,  jawnie  i  wyraćaie  imieniam 
arcy^eluzeMaiiakiego  kr^la  Fraacyi 
podali  temu  krtiestwu  takowe  w»- 
ruidd:  le  jeśliby  kiedy  jaki  wrńg  ałbo» 
nispisyjsfliny  naród,  nita  lekkiena  na- 
jazdy, lecz  z  należytym  zaatępem 
najść  na  to  królestwo  zamyślał,  w  ta- 
kowym razie  król  arcy-chrześciańaki 
będzie  sią  starał  aposobem  przyja- 
znym powatrzymać  tych  nieprzyja- 
ciół od  wniesienia  nam  wojny.  Gdy- 
by zaś  tego  na  nim  wymóda  nie  po- 
trafił, przyjdzie  nam  na  pomoc  z  pie- 
chot%,  którą  do  graoicydoatawi.  W  ra- 
zie gdyby  Stany  króleatwa,,  zamiaat 
Gaakońddej  piechoty,  wolały  mióć  ja- 
zdę niemied^  i  w  tern  tóż  król  arcy- 
chrześciańaki  zadość  im  ucxyni;  je- 
śliby zaś  to  im  aię  korzyatniąszem 
zdawi^o,  weaprze  je  pieniędzmi;  Wza- 
jemnie^ gdyby  jazdy  polakiej  zapo- 
trzebowali Francuzi,  Polacy  przyj%- 
wszy  od  nich  żołd,  przyślą  im  takową 
na  pomoc. 

Takoż  di  poałowie,  wimieniu  arcy- 
chrześciańakiego  króla,  przyrzekną 
i  poręczają  Stanom  królestwa  cztóry 
tysiące  dobranej  Gaakońskiej  piecho- 
ty, w  sześciomiesięczną  zaopatrzonój 
płacę,  do  użycia  na  wojnę  przeciw 
moskiewskiemu  książęciu.  Gdyby 
usługa  z  tejże  piechoty  wraz  z  żoł- 
dem na  drugie  sześć  miesięcy  potrze- 
bną się  być  okazała,  sądzą,  że  król 
arcy-chrześciańaki  najmilszemu  brati^ 
swojemu,  tego  nie  odmówi;  a  jakkol* 
wiekbądii,  Najjaśnicijszy  obraąy  kró| 
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regem  Poloniae  eleetum  non  esse 
iisurura.  Interim  tamen  de  ratione 
Yictofl  et  alimoniae  in  illis  regioni- 
bus  qho  adduci  debent,  status  Regni 
Serenissimum  suum  regem  electom 
tempestiye  promonere  debebunt,  ut 
oom  illis  etiam  qaid  certi  pro  ratione 
annimae  de  stipendiis  constitoi  possit 


Iterum  promittont  oratores  praedi- 
cti  nomine  ipsius  Serenissimi  regis 
electi,  quam  primmn  Deo  volente  ad 
regnum  soum  venerit,classem  neces- 
sariam  et  sufficientem  ad  tuendos  por- 
tus  et  dominimn  maris,  littora  Regni 
et  proyinciarum  adjacentiom,  quate- 
nus  se  porrigit  omnis  ille  tractus  po* 
lonicae  ditionis,  suo  sumptu  alere; 
quam  etiam  ita  instituet,  ut  res  et 
necessitas  suadebit  et  status  Regni 
censebunt;  cujus  classis  magnum 
usum  fore  animadyertunt  ad  impe- 
diendam  Naryicam  nayigationem,  si- 
ye  ullum  etiam  portum  Regno  acqu]- 
rendum. 

Item  poUicentur  nomine  ipsius  Se- 
renissimi regis  electi,  curaturum  eum 
primo  quoque  tempore,  emporium 
a]iquod  nobile  in  portu  aIiquo  gallico 
mercatoribus  et  mercimoniis  polonicis 
instituere,  similiter  et  comerciorum 
usum  mutuum  ordinare,  adhibitis  ad 
eam  rem  peritis  rei  mercatoriae  atque 
naulicae,  ab8que  quorum  consilio 
ejusmodi  negotiataones  recte  institui 
non  possunt.  Jam  autem  modo  offe- 
runt  ipsi  oratores  nomine  Serenissimi 
Galliarum  regis  liberam  potestatem 
comunican^  et  quaeyis  commerda  for 


polski,  do  spłacenia  pomienionego  iol- 
du  nie  użyje  polskich  dochodów; 
wszelako  Stany  królestwa  obowią- 
zane będą  uwiadomić  zawczasu  Naj- 
jaśniejszego JEMźa  o  cenach  żywno- 
ści w  owych  krajach,  do  których  po- 
mieniona  piechota  ma  byó  powiedzio- 
ną, ażeby  wraz  z  nimi  stosownie  do 
cen  żywności  i  o  żołdzie  tóż  coś  pe- 
wnego uradzonem  być  mogło. 

Dalej  rzeczeni  posłowie  w  imieniu 
Najjaśniejszego  obranego  króla  przy- 
rzekają, że  skoro  z  dozwolenia  Boże- 
go królestwo  obejmie,  flotę  do  strze- 
żenia portów,  panowania  na  morzu, 
tudzież  brzegów  królestwa  i  należą- 
cych do  niego  prowincyj  potrzebną 
i  dostateczną,  własnym  kosztem  bę- 
dzie żywił;  którą  też  wedle  potrzeby 
i  okoliczności,  a  nadto  jakoby  się 
Stanom  królestwa  zdawało,  urządzi. 
Uważają,  że  owa  flota  wielce  ma  być 
pożyteczną  do  przeszkodzenia  żeglu- 
dze na  Narwi,  czyli  do  pozyskania 
takie  owego  portu  na  rzecz  Króle- 
stwa. 

Takoż  przyrzekają  imieniem  tegoż 
Najjaśniejszego  obranego  króla,  że 
będzie  się  starał  jak  najrychlej  otwo- 
rzyć w  jednym  z  portów  francnzkich 
jakie  znakomite  miejsce  odbytu  dla 
kupców  i  polskich  towarów,  takoż 
urządzić  wzajemną  zamianę  handlo- 
wą, używszy  do  tego  biegłych  w  sztu- 
ce kupieckiój  i  żeglarskiój,  bez  któ- 
rych porady  spraw  podobnego  rodza- 
ju załatwiać  nie  można.  Od  tój  zaś 
chwili  rzeczeni  posłowie  króla  fran- 
cuzkiege  ofiarują  nam  wolność  zno- 
szenia ńę  nawzajem  i  załatwiania 
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ciendi  nostris  hońoiinibus  in  Galliam 
et  Alexandriam  atque  terras  novas 
eo  jurę  eaqae  libertate  qua  Galii 
utuntur. 

Item  promittont  et  spondent  udem 
aratores  nomine  Serenissimi  re^ 
electi  siogulis  annis,  quoad  vivet  et 
rez  Poloniae  erit,  ex  redditibus  suar 
rum  proYinciarum,  quas  in  regnoGal- 
liae  habet,  400  millia  florenorum  pe- 
cuniae  8e  buc  in  regnum  allaturum 
et  in  usus  Reipublicae  impensurum, 
etiam  pro  arbitrio  suo. 

Item  consulendo  honori  atąue  exi- 
atimationi  huius  regni,  cum  intelle- 
xerint  iUud  esse  gravi  aere  alieno  op- 
pressum^poUicentur  dioti  oratores  ejus* 
dem  Serenissimi  regis  electi,  Reipu- 
blicae causa  contracta,  quoram  ipse- 
met  senatores  et  status  Regni  ratio- 
nęs  Suae  Majestati  indicabunt  ac  in 
scriptis  proferent,  quod  Sua  Majestas 
pecuniis  suis  persolvet  dimidiam  par- 
tem, cum  primum  huc  ad  Regnum 
appulerit,  reliquum  autem  infra  de- 
cursum  duorum  annorum  proxime  se- 
quentium;  hoc  autem  nomine  siye 
quibusvi8aliis,quaecunque  in  commo- 
dum  ac  beneficium  istius  Reipublicae 
faciet  et  praestabit,  nihil  esse  ipsi 
cautum  atque  repositum  volet  a  Re- 
publica  regni  hujus,  sed  gratis  et  li- 
benter  illi  resignabit  omnia,  quaecun- 
que  illi  aut  cuivis  alteri  donayerit. 


interesów  handlowych  we  Francyi, 
Alezandryi  i  krajach  nowych  ze 
wszelką  swobodą  i  prawem,  jakich 
używają  Francuzi. 

Takoi  przyrzekają  i  zamęczają  ciż 
posłowie  imieniem  Najjańniejszego 
króla  wybrańca,  że  on  każdego  roku 
do  końca  życia,  dopóki  Królem  Pol- 
skim będzie,  obowiązjuje  się  z  do- 
chodów swoich  prowincyj ,  które  po- 
siada we  Francyi  czterysta  pięćdzie- 
siąt tysięcy  złotych  do  Królestwa 
wnosić  i  na  użytek  Rzplitej  wy- 
kładać także  według  jej  woli. 

Takoż  dowiedziawszy  się,  że  to 
Królestwo  jest  mocno  obdłużone, 
w  celu  utrzymania  jego  powagi 
i  znaczenia,  przyrzekają  ciż  posłowie 
w  imieniu  Najjaśniejszego  Króla  wy- 
brańca, pożyczek  czyli  długów  Rzpli- 
tej z  przyzwoleniem  senatu  i  z  roz- 
kazu świętej  niegdyś  pamięci  zmar- 
łego króla  poczynionych,  albo  też  na- 
wet po  śmierci  jego  aż  do  przybycia 
Najjaśniejszego  Króla  wybrańca  za- 
ciągniętych, których  obrachunek  sa- 
miż  senatorowie  i  stany  Królestwa 
Jego  Królewskiej  Mości  wykażą  i  na 
piśmie  podadzą,  połowę  własnemi 
pieniędzmi  spłacić,  skoro  tylko  do 
Królestwa  przybędzie,  resztę  zaś 
w  ciągu  dwóch  lat  następnych;  pod 
tym  zaś  tytułem  lub  tóż  jeśli  co  z  ja- 
kichkolwiek innych  względów  na  ko- 
rzyść Rzplitej  uczyni,  żadnego  zastrze- 
żenia ani  zakładu  od  Rzplitój  nie  żą- 
da; lecz  darmo  i  chętnie  odstępuje  co- 
bykolwiek  na  rzecz  one]  lub  komu- 
bądź  innemu  darował. 
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Iłem  spondent  iidem  oratores,  me- 
moratam  Serenissimara  regem  ele- 
etom  academiam  oraooYieneem  ad  me* 
liorem  frugem  rei  litterariae  redaoere, 
accitJs  et  deductis  eo  undecungue  do- 
etiflsimis  yiris,  in  guaKbet  professione 
et  fikcultate  litteraria  excellentibu8 
professoribus,  quos  ibidem  in  aoade- 
mia  GracoYiensi  stipendiis  suis  alet 
et  retinebit  perpetao. 

Item  promittunt  et  spondent  sae- 
pedidi  oratores,  eondem  Serenisst* 
mum  regem  electum  ad  minus  een- 
tum  ex  nobilium  famiKa  fiKoa  in  ea- 
dem  cracoYiensi  siye  etiam  parisiensi 
academia,  ad  tempus  profectus  illo* 
rum  in  re  litteraria,  suo  sumptu  alere. 

Quod  si  autem  status  Regni  mailent 
dimidiam  eorum  partem  in  litteris  et 
aliam  in  armis,  siye  etiam  aułis  prm- 
cipum  extemorum  exerceri,  id  in 
eorum  arbitrio  esse  iuturum. 

Item  recipiont  et  spondent  iidem 
oratores  nomiue  saepedicti  Serenis- 
simi  regis  eiecti,  eum  buc  secum  ad 
inhabitandum  nuDos  peregrinos  ho- 
mines  addncturum,  praeter  paucos, 
quomm  opera  in  ministerio  domestico 
uteretur;  quos  tamen  postea  breyi  re- 
mitteret,  persolutis  illis  stipendik  de 
sno;  nullas  etiam  possessiones  ant 
dignitates  yel  oflScia  illis  concedet,  sed 
tantum  indigenis  Polonis  iuxta  sta- 
tutum  Regni. 

Deinde  yero,  quae  sapramemorati 
oratores  m  oratione  sua,  ad  status 
Regni  initio  istius  Gonyentus  baUta, 
et  typis  jam  per  eosdem  peryulgata 


Dalej  przyrzekają  rzeczeni  posło- 
wie, hi  Niyjaśniejszy  Król  wybraniec 
akademię  krakowską  na  wyższój  sto-* 
pie  naukowej  postawi  zawezwawszy 
i  sprowadziwszy  w  tym  celu  ze  wszy- 
sticich  stron  najuczeńszych  męłów 
professorów  we  wszelkiego  rodzaju 
naukach  i  wiadomościach  mywybcMr- 
niejszycb,  których  tamie  przy  wsze- 
chnicy krakowskiej  wiecznemi  czasy 
będzie  utrzymywał  i  ży wS. 

Takoi  obiecują  i  zaręczają  pomie- 
nieni  posłowie,  ie  najmniej  stu  z  po- 
między młodzieży,  synów  szlache- 
ckich, w  tejże  krakowskiój  albo  tei 
paryzldej  wszechnicy,  przez  czas  ko- 
rzystania ich  z  nauk,  własnym  kosz- 
tem żywić  będzie. 

Gdyby  zaś  stany  królestwa  życzy- 
ły sobie  raczej,  żeby  połowa  onych 
w  naukach,  połowa  zaś  w  sztuce  wo- 
jennćj  lub  na  dworach  postronnych 
książąt  ćwiczonymi  byK,  będzie  to 
zostawiono  idk  woli. 

Takoż,  zgadzają  się  wzmiankowani 
posłowie  i  zaręczają  imieniem  Niyja* 
śniejszego  Króla  wybrańca,  że  on  tu 
ze  sobą  na  zamieszkanie  żadnydh  cn- 
dzoziemców  sprowadzać  nie  będzie 
oprócz  małej  ficzby  do  usługi  domo- 
wej; lecz  i  tych  wkrótce  poltóm  ode- 
śle oddawszy  im  należną  zapalę  ze 
swego:  oprócz  tego  żadnych  onym 
posiadłości ,  godności  ani  urzędów 
rozdawać  nie  będzie,  lecz  tylko  uro- 
dzonjrm  Polakom,  wedle  ustawy. 

Dalój  to,  co  wyżój  rzeczeni  posłowie 
na  początku  tego  sejmu  w  przemowie 
swój  do  stanów  królestwa  rozpowsze- 
chnionój  drukiem  objęli  i  stanom  kró- 
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eraipfBhaadttrant  ac  statibus  Regu 
ebtałoroiit,  sponde nt  ac  recipiimt  pro 
•018  Swenissinitt  prineiplbas,  rego 
OaUiamm  et  reg6  Polosiae  elaoto, 
oinnui  illa  sinoere  et  fideliter  impłe** 
turoB  et  oomiilata  etiam  omnibus  sar 
tufacinroB  esse  ipsos  piincipes,  goae 
meiiKM:ati  eoram  oratores  promisenint 

Quóiiiaiii  vero  in  decretis  publicia 
et  piaesoriptie  articaloram  ad  electio^ 
nem  ipsius  Serenissimi  regis  faotis 
et  eancitia  conetitutnm  est^  ipsum  Se-* 
reDUBimum  piincipem  dominiunHen- 
licom  Dei  gciatia  regem  Poloniae  ele^ 
etom  de  matrimonio  suo  ineondo  nihil 
aboqiie  oonsilio  senatiui  statoero  dębe- 
fe^  ideo  aaeentiente  et  ita  ordinaote  ipso 
eenata,  asaenei  sant  etiam  dicti  onr 
tores  et  aseentiontor  ac  postulant  no* 
minę  Snae  Majestatts,  at  oratores  sta* 
toom  Begni)  qui  ad  salntandom  et  invi- 
tandnm  in  hoc  regnom  Serenissimum 
sunm  regem  electam  proficiscentor^ 
hoc  ipsum  matrimonium  Serenissimi 
regis  sui  eleoti  com  Serenissima 
principe  domina  Anna  Dei  gratia  in- 
fanta Poloniae  ćonstituant  et  per  ver- 
bade  praesenti  contrahant,  ipse  vero 
Serenissimos  rex  quam  primum  ad 
ooronam  regni  Poloniae  Deo  aau- 
liante  yenerit,  statim  in  matrimonium 
istod  cum  Serenissima  principe  do- 
miiia  Anna  inibit  et  consumabity  ini- 
reqoe  et  consumaro  tenebitur.  Ita  ot 
uoa  aut  prozimo  seąilente  die  cum 
ipso  Sereniseimo  principe  rege  ele*- 
cto  sponso  suo  coronetur,  et  ritu  so- 
lenni ioauguretur. 

Item  recipiunt  etspondcnt  iidem 
oratores  nomine  dicti  Serenissimi  re- 


lestwa  podali,  to  prz^mnją  i  porę- 
czają imieniem  Nsjjaśniejsaych  swych 
panów,  Najjaś.  króla  Franoyi  i  króla 
Polskiego  elekta  którzy  to  wszystko 
mają  uczynió  i  wypełnić,  co  wzmian- 
kowani ich  posłowie  przyrzekli. 


Że  zaś  w  uchwałach  publicznych 
i  przepisach  artykułów,  przy  elekcyi 
tegoż  Majjaśn.  Króla  uczynionych 
i  uświęconych,  postanowiono,  źe  ów 
Nąjjaś.  ksiąię  i  pan,  Henryk' z  Bożej 
łaski  obrany  Król  Polski,  bez  porady 
senatu  nic  stanowić  nie  będzie  powi- 
nien, przeto  według  zezwolenia  i  roz- 
porządzenia tegoż  senatu,  zgodzili  się 
i  zgadzają  rzeczeni  posłowie,  oraz 
żądają  imieniem  Jego  Królewskiej 
Mości,  ażeby  posłowie  stanów  kró- 
lestwa, którzy  dla  pozdrowienia  i  za- 
wezwania na  to  królestwo  Najjaśniej, 
obranego  króla  wyjadą,  małżeństwo 
Najjaśniejszego  króla  swego  wybra- 
nego z  Najjaś.  księżniczką  a  panią, 
Amią  z  Bożej  łaski  Infantką  polską 
ułożyli  i  słownie  zaraz  zawarli.  Sam 
zaś  Najjaśniejszy  Król,  skoro  tylko 
za  Bożą  pomocą  Korony  Polskiej  do- 
stąpi, natychmiast  związki  małżeń- 
skie z  Najjaśniej,  księżniczką  i  panią 
Anną  zawrze  i  dopełni,  oraz  zawrzeć 
i  dopełnić  onych  będzie  obowiązany, 
tak,  ażeby  razem  z  Najjaś.  panem 
i  królem  a  swym  narzeczonym,  tegoż 
samego  dnia  albo  zaraz  następnego, 
była  koronowaną,  i  poświęconą  w  uro- 
czystym obrzędzie. 

Takoż  ci  posłowie  w  imieniu  Naj- 
jaśniejszego Króla  wybrańca  zgadza- 
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gb  electi  cum  omnia  jara  privilegia, 
libertates,  immunitates,  praerogativa8 
mucoigue  statai  et  hoznini  ex  incolis 
Regni  Hagnigne  dacatas  Łithoaniae 
et  omniom  piOYinciaram  illi  adiacen- 
tiam,  8ive  generaliter  omnibus,  siyc 
specialiter  singulis  per  Serenissimos 
regos  et  alios  principes  antecessores 
8U06  justcr  ac  legitime  concessas  vel 
ąuoYifi  alio  nomine  guaesitas  ac  diu* 
tamo  usn  approbatas,  8ive  etiam 
nunc  circa  electionem  regis  sui  ex 
unaumi  et  concordi  consensu  omnium 
ordinum  saacitas,  integre  ac  inyiola- 
biliter  seryaturum  atque  etiam  jura- 
mento  corporaii  juxta  sibi  traditam 
formam,  ad  inaugurationem  8ive  co- 
ronationem  sui,  confirmatunim  et  litte- 
ris  ad  ea  necessariis  muniturum.  Qaae 
etiam  suprascripta  omnia  et  inde 
caetera  conaeąuentia,  in  robur  certis- 
simae  atque  perpetaae  firmitatis,  su* 
pradicti  oratores  nomine  et  loco  Sua- 
rum  Majestatum  jurarunt  in  debita 
forma)  etscriptorum  sigilla,  utriusque 
partis,  tam  statuum  Regni  qaam  ip- 
serum  oraturom  bisce  litteris  sunt  ad- 
hibita,  cum  subscriptione  manuum 
eorundem. 


Actum  et  datum  sub  Yarsoyia,  in 
campo  viUae  Camień,  in  coroitiis  ma- 
gnis  electioniH  regiae,  die  sedecima 
mail,  anno  Domini  1573. 


ją  się  na  to  i  przynekają,  ie  on 
wszystkie  prawa,  przywileje,  wolno- 
ści, swobody  i  prerogatywy  każdemu 
etanowi  i  człowiekowi  z  pomiędzy 
mieszkańców  Królestwa  i  Wielkiego 
Kięztwa  Litewskiego  tudzież  z  nim 
połączonych  prowincyj,  czyto  w  <^[ó» 
le  wszysftim,  czy  też  komu  w  szcze- 
gólności przez  Najjaśniejszych  kró- 
lów tadzież  innych  książąt  i  poprze- 
dników słusznie  i  prawnie  udzielo- 
ne, lub  z  innego  jakiego  tytułu  na- 
byte i^  przez  długie  zażywanie  uznar 
ne,  albo  obecnie  przy  obiorze  króla, 
jednomyślnem  i .  zgodnem  zezwole- 
niem wszech  stanów  zatwierdzone, 
w  całości  niepogwałcenie  zachowy- 
wać będzie,  tudzież  przysięgą  swoją 
wedle  podanej  sobie  formy  przed 
wstąpieniem  czyli  koronacyą  swoją 
potwierdzi  i  pismem  do  tego  potrze- 
bnem  opatrzy.  Go  wszystko  wyżej 
opisane  i  resztę  co  z  tego  wynika, 
dla  wiecznej  i  niewątpliwej  trwało- 
ści, wyżej  rzeczeni  posłowie,  imie- 
niem i  w  miejscu  swych  panów  we- 
dług zwykłej  formy  zaprzysięgli. 
A  dla  większego  świadectwa  i  mo- 
cy wszystkiego  opisanego  powyżej, 
pieczęci  obojga  stron,  tak  stanów 
królestwa  jak  i  samychże  posłów 
wraz  z  własnoręcznym  onych  podpi- 
sem przy  piśmie  niniejszem  zamie- 
szczone zostały. 

Działo  się  i  dan  pod  Warszawą 
na  placu  u  wsi  Kamiennej,  na  sejmie 
walnym  z  okazyi  obioru  nowego  kró- 
la odbytym,  dnia  11  maja  roku  Pań- 
skiego 1573. 
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NOS  Joaones  Monluctus  episcopus  et 
comes  Y&lentiae,  Egidias  Abbas 
Insalae  et  Guido  de  Łanzak  Serenis- 
simorom  pf  bcipum  dominorum,  Caro- 
li  Dei  gratia  regis  CraUiaram  christia- 
niasimi  etlUustrissimi  firatris  eui  Hen- 
rici,  eadem  gratia  regis  Pobniae  electi, 
ad  hoc  ipsum  Poloniae  regnum  orato- 
res  et  commissarii  cum  plena  pote- 
state  dimissi,  nomine  Majestatum 
Suarum  promittimus  et  sancte  jura* 
mus  Deo  omnipotenti  ad  haec  sancta 
Christa  £vaiigelia,  quod  omnia  pacta 
conyenta  et  conditioiies  seu  capita 
per  amplissimum  senatum  cunctos- 
qiie  ordines  regni  Poloniae  ac  Magni 
ducatos  Łitbuaniae  nobiscmn,  hic  cir- 
ca electionem  et  declarationem  Se- 
renissimi  regis  nempe  Illustrissimi 
Henrici  principis,  sancita  et  constitu- 
ta  ac  scripto  comprehensa  memorati 
nostri  Serenissimi  principis,  qna6que 
pro  rata  parte  soa  pro  pactorain  ra- 


Iy  Jan  Moniuk  biskup  i  hrabia  War 
lencyi,  Idzi  opat  Insuli  i  Gwidon 
de  Łanzak  Najjaśniejszych  książąt 
i  panów,  Karola  z  Bożej  łaski  arcy- 
chrześciańskiego  króla  Francyi ,  tu- 
dzież Jąńnie  oświeconego  brata  jego 
Henryka  z  tejże  Bożej  łaski  obranego 
króla  polskiego,  do  tegoż  królestwa 
polskiego  posłowie  i  kommissarze 
pełnomocni,  w  imieniu  tychże  Kró- 
lewskich Mości  przyrzekamy  i  świę- 
cie przysięgamy  Wszechmocnemu 
Bogu  na  tę  świętą  ewangelię  Chry- 
stusa, że  wszelkie  umowy  i  warunki 
czyli  artykuły  przez  Najświetniejszy 
Senat  i  wszystkie  Stany  królestwa 
polskiego  tudzież  wielkiego  księstwa 
litewskiego  względem  elekcyi  i  ob- 
wołania Najjaśniejszego  króla,  przed- 
tem Jaśnie  Oświeconego  książęcia 
Henryka  z  nami  zatwierdzone  i  uchwa- 
lone, tudzież  pismem  pomienionego 
Najjaśniejszego  naszego  książęcia  ob- 
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tione  suBcipiety  tenebit,  approbabit  me- 
diante  sao  corpali  jununento,  in  foro 
speciali  illi  exhibendo.  Sic  nos  Deus 
adjavet. 

Praeserdin  vero  ipse  Serenissimns 
princeps,  Hemicos  rex  electus,  jura- 
mentum  singulare  de  praestanda  pace 
dissidentibus  in  religione  conceptum 
et  Suae  Serenissimae  Majestat!  circa 
coronationem  per  marschalcum  et 
cancellarium  Regni  exhibendum  jura- 
bit,  omniague  in  eadem  juramenti 
formuła  et  aliis  pactis  comprehensa 
tenebit,  servabit  realiter  et  in  eifectu 
praestabit  sub  fide  et  conscientia  et 
honore  regis,  praesenti  juramento  no- 
stro  ad  praestanda  oninia  obligatus. 


jęte,  tenie  wszystide  se  swej  strony 
przyjmie,  będzie  one  tnymaki  zar 
twierdzi  przysięgą  we  włafaiwem  be 
to  wskazanem  miejscu.  Tak  nam  Bo- 
że dopomóż. 

Osobliwie  zań  sam  Najjaśniejszy 
książę  Henryk,  obrany  królem,  złoży 
przysięgę  szczegółową  dla  zabezpie- 
czenia pokoju  różnowiercom  ułożoną, 
która  przy  koronacyi  przez  marszałka 
i  Icancłerza  koronnego  podaną  ma 
będzie,  i  wszystko  co  w  tejże  rocie 
przysięgi  i  innych  warunkach  umowy 
zostało  objęte,  będzie  zachowywał, 
przestrzegał,  tudzież  istotnie  i  sku- 
tecznie dopełniał  wiernie,  sumiennie 
i  pod  honorem  jako  obowiązany  do 
tego  mocą  niniejszóf  przysięgi. 


JURAMENTUM  REGIS. 

Ego  Heniicus  Dei  gratia  rex  Polo- 
niae,  Magnus  dux  Łithuaniae  etc.  per 
omnes  Regni  ordines  ac  status  utrius- 
que  gentis  tam  Poloniae  quam  Łi- 
thuaniae caeterarumąue  provinciarom 
conmiuni  consensu  liberę  electus,spon- 
deo  et  sancte  juro  Doo  omnipotenti 
adjiaec  sancta  Jesu  ChriBti£vangelia, 
quod  omnia  jura,  libertates,  immuni- 
tates,  privilogia  publica  et  privata  ju- 
ri  communi  utriusąue  gentis  et  liber- 
tatibus  non  contraria^ecclesiasticis  et 
secularibus,  ecclesiis,  principibus,  ba- 
ronibuB,  nobilitati,  ciWtatibus,  mcolis 
et  quibuelibet  personis  cuju8cunque 
status  et  conditionisexistontibus,  per 
divo8  praedecessores  nostros  reges  et 
quoscunque  principes  dominos  Regni 


PRZYSIĘGA  KRÓLEWSKA. 

Ja  Henryk  z  Bożej  łaski  Król  Pol- 
ski Wielki  Książę  litewski  etc.  Za 
wspólnem  zezwoleniem  wszech  Sta- 
nów obojga  narodów  tak  Polsld  jako 
i  Litwy  tudzież  pozostałych  prowin- 
cyj  dobrowokue  obrany,  zaręczam 
ńwięcie  Bogu  Wszecimiogącemu  i  na 
tę  świętą  Ewangelię  Chrystusa  przy- 
sięgam, że  wszystkie  prawa,  wolno- 
ści, swoł)ody,  przywileje  publiczne 
i  prywatne  nie  przeciwiające  się  po- 
spolitemu prawu  obojga  narodów,  Uih 
dzież  swobodom  duchownym  i  świec- 
kim, które  kościołom,  książętom,  ba- 
ronom, szhchcie,  miastom  tudzież  ja- 
kiegobądź  stanu  1  położenia  osobom 
przez  ś.  p.  poprzedników  naszych 
królów  i  któryohbądż  książąt  i  panów 


Digitized  by  VjOOQiC 


MBÓhA  nuNomuasao^ 


231 


Polooiaie  etMagni  doeatos  Łitfiuaiuae, 
praeswtim  Tero  Gasimimm  antiąuum, 
Łudorioom  Lm  nnnoapataun,  Ykdi- 
Blaom  primnm    Jagiellonem  diotam, 
fratrem  ejoe  Yitboldum  Magnum  du- 
cem  Łithnaniae,  Yladialaom   secon- 
dom  Jagidlonis    fifimn,  Gasiminim 
tertiam  Jagiellonidam,  Joannom  Al- 
bwtom,  Alexandram,  Sigiamundum 
primnm ,    Sigismundum    seoimdmn 
Angustam,  reges  Poloniae  et  Ma- 
gnes duces  ŁithuaDiae  juste  ac  legiti- 
me  datas,  concessas,  emanatas,  et 
donatas,  ab  omnibus  ordinibus  tem- 
perę interregni  statutas  atque  san- 
otas,  nobis  oblatas,  manu  tenebo,  ob- 
senrabo,  custodiam  et  tuebor  in  om- 
nibus conditionibus,  articulis  et  pun- 
ctis  in  eisdem  ezpreasis,  pacemąue  et 
tranquillitatem  inter  dissidentes  de 
religione  tuebor,  manu  tenebo,  nec 
uUo  modo  vel  jurisditione  nostra  vel 
officiorum  nostrorum  et  statiium  qua- 
vis  authoritate   quenquam  affici  op- 
primique,  causa  religionis,  permittam, 
nec    ipse  afficiam    nec  opprimam; 
omnia  illicite  a  Regno  Magnoque  du- 
catu  ac  dominiis  eorundem,  quocun- 
que  modo  alienata  aut  distracta,  ad 
proprietatem  ejusdem  regni  Poloniae 
Magnique  ducatus  Łithuaniae  aggre- 
gabo,terminosque  Regni  et  Magni  du- 
catus non  minuam  sed  defendam  et 
dilatabo,  justitiam  sine  omnibus  indu- 
ciis  atque    omnibus  dilationibus  et 
prorogationibus  administrabo,  nullo 
qu<Nrumvi8  respectu  habito;  et  si  (ab- 
sit)  in  aliquibus  juramentum  meum 
violavero,  nullam  mihi  incolae  Regni 
omninoąue  dominiorum  unicujusque 


królestwa  polskiego  i  wielkiego  knęs- 
twa  litewskiego,  mianowicie  zaś  przez 
Kazimiefza  Starego  Ludwika  Łois  zwa- 
nego, Władysława  Pierwszego  Ja- 
giełłą zwanego,  brata  jego  Witolda 
wielkiego  książęcia  litewskiegos  Wła- 
dysława  Drugiego    syna    Jagiełły, 
Kazimierza  Trzeciego    Jagiellończy- 
ka,  Jana  Alberta,  Alexandra,  Zy- 
gmunta Pierwszego,  Zygmunta  Dru- 
giego,   Augusta,    królów    polskich 
i  wielldch  książąt  litewskich,  nadane, 
udzielone  i  darowane,  w  czasie  zaś 
bezkrólewia  przez  wszystkie  Stany 
postanowione  i  zatwierdzone,  a  nam 
przedstawione,  we  wszystkich  warun- 
kach, artykułach  i  punktach  wyrażo- 
nych  wtycłiże    będę    utrzymywał, 
strzegł  i    zachowywał,  pokoju  zaś 
między  róźnowiercami  będę  pilnował 
i  żadnym  sposobem  ani  naszą  ani  też 
urzędników  naszych  władzą,  ani  Sta- 
nów  jakąkolwiek     powagą    uciskać 
i  dotykać  nikogo  z  powodu  jego  wy- 
znania nie  dopuszczę  ani  sam  uciskać 
nie  będę;  wszystko  co  od  królestwa 
i  wielkiego  księztwa  tudzież  do  niego 
należących    posiadłości   niesłusznie 
w  jakibądż  sposób  odłączone  lub  oder- 
wane zostało,  do  jedności  ztemże 
królestwom  polskiemi  wielkiem  księz- 
twem  przywrócę,  granic  zaś  króle- 
stwa polskiego  i  wielkiego  księztwa 
litewskiego  nie  umniejszę  lecz  bronić 
ich  będę;  sprawiedliwość  bez  żadne- 
go opóźnienia,  odkładania  zwłoki  lub 
pobocznych  względów  wymierzać  bę- 
dę; jeżelibym  zaś  (czego  Boże  ucho- 
waj) w  czemkolwiek  przysięgę  moje 
pogwałcił,  mieszkańcy  tego  króle- 


Digitized  by  VjOOQiC 


232  PBZTBiąaA  posfińw  kbAlł  prahouzkisgo. 

gentfa  obedientiam  ftrwBetue  dębe-  stwa  i  wsEyeddch  sgoła  Miego  pio- 
banty  imo  ipso  facto  eoe  ab  omni  fide  wincyj  do  żadnego  względem  nas  po- 
et  obedientia  regi  debita  liberos  fado;  ałuazeństwa  obowiązani  nie  będą; 
abaolotionein  nullam  ab  hoc  meo  ja-  owszem  przez  sam  takowy  postępek 
ramento  a  qaoqae  pętam  neqae  ul-  uwalniamy  ich  od  wszelkiej  wimno- 
tro  oblatam  sosdpiam.  Sic  mę  Deus  ści  i  posłuszeństwa,  jakie  sięzichstaro- 
a^?et.  ny  królowi  nalei^  zwolnienia  zai  od 

tej  przysięgi  od  nikogo  siędomagać  oie 
będę  a  nawet  ofiarowanego  mi,  nie 
przyjmę.  Tak  mi  Boże  dopomói. 
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UNIWERSAŁ  POBOROWY. 


17  Rady  duchowne  i  świeckie,  wszem  w  obec  i  każdemu  z  óBobna,  oby- 
watelom po  wszystkich  częściach  koronnym  będącym,  do  których  wia- 
domości ten  uniwersał  nasz  przechodzić  będzie,  zwłaszcza  miastom  i  mia- 
steczkom koronnym  i  ich  przełożonym  oznajmujemy,  iż  za  złożeniem  ko- 
ronacyi  pana  nowego  przez  nas  i  inne  Stany  koronne  obmyślawając  po- 
trzeby jej  wszystkie,  aby  się  ten  akt  z  zachowaniem  godności  Icróla  i  pań- 
stwa (^)  odprawować  mógł,  wiedząc  też  powinność  obywatelów  koron- 
nych które  kontrybucyą  kofonacyjną  składać  powinny,  zdało  się  nam 
za  potrzebną  przy  innych  od  Jegomość  pana  podskarbiego  koronne* 
go  rozesłanych  uniwersalech  tęn  nasz  przełożyć,  napominając  i  władzą 
senatorską  w^zem  rozkazując,  aby  tę  koronacyjną  kontrybucję  Irto  jeno 
powinien  z  obywatelów  koronnych,  także  zatrzymane  pieniądze  podwodne 
oddawcy  niniejszego  (^),  abo  do  skarbu  koronnego  do  Krakowa  do  dnia  30 
lipca  (^)  odnosili  i  wedle  kwitów  dawnych,  nie  czyniąc  w  tem  żadnej  prze- 
włoki, oddawali  pod  karami  przeciw  wykraczającym  uchwalonemi  (^),  w  któ- 
rej instygator  Rzplitej  przed  panem  nowym  także  Stanom  królestwa  (a),  za 
dylacyą  tegoż  Jegomości  pana  podskarbiego  koronnego,  czynić  prawnie 
będzie  miał;  a  dla  pewności  pieczęci  swe  przykładamy. 

Dan  (^)  w  Łowiczu,  dnia  15  czerwca  roku  Pańskiego  1573  C), 

(^)  cum  dignitate  principis  et  regui;  (^)  praesentiam  ezhibitoń;  (3)  ad 
diem  30  jalii;  (^)  sub  poeais  contra  trangressores  saocitis;  Q)  ordinibus  re- 
gai;  (^)  datom;  C)  die  15  janii  anno  DomiDi  1573. 
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LIST  CESARZA  TURECKIEGO 

DO  WOJEWODY  WOŁOSKIEGK). 


Dajem  oi  znać  Cesarz  Turecki,  żeśmy  porozumieli,  ii  Cesarz  Niemiecki 
zbiera  wojska  i  myśli  aby  je  posłał  do  ziemi  Polskiej;  i  o  tem  wiedz,  bo 
panowie  od  ziemi  Polskićj,  jako  mali  tako  wielcy,  mają  przyjacielstwo  ze 
mu%,  nie  od  tych  czasów,  ale  zdawna;  i  byłem  tema  bardzo  rad,  że  sobie 
wzięli  za  króla  brata  króla  francuzkiego,  ano  i  ci  królowie  francuzcy  byli 
mnie  przyjacielmi  zdawna  i  teraz  to  widzę,  f  dlatego  się  nam  zda  zapra- 
wdę strzedz  ziemie  ich  jako  potrzeba  będzie,  zaczem  naścignie  król  na 
miejsce  i  stolec  swój.  A  jeśliźe  chce  Cesarz  Niemiecki,  albo  Kniaź  Mo- 
skiewski co  czynić  złego  ziemi  Polskiej,  a  jam  Cesarz  Turecki  posłał  listy 
swe  do;  hąna  tatarskiego  i  do  sędziaka  telimskiego  i  do  sędzialca  Dristor 
i  do  sędziaka  mikopolskiego  i  do  sędziaka  Hoebdia  i  do  Beklerberga  te- 
meswarskiego,  i  rozkazałem  im,  aby  byli  gotowi  do  wojska  na  pomoc  bro- 
nić ziemi  Polskiej,  i  posłaliśmy  do  ciebie  Mustafę  Czausza  naszego  z  tyra 
listem  naszym  cesarskim,  abyś  posłał  do  panów  Polskich,  aby  się  poro- 
zumiał z  nimi  i  dowiedział  się  od  nich  z  której  strony  mają  nieprzyjacieli, 
i  dowiedział  się  jeśli  na  pomoc  wojska  potrzebują;  a  jeśli  wyrozumiesz 
dobrze  od  nich  z  którejby  strony  trzeba  im  pomocy,  a  ty  poślij  do  hana 
tatarskiego  i  do  sędziąków,  i  radź  się  wespółdt,  a  bywajcie  na  pomoc. 
A  jako  piszem  do  ciebie,  tak  i  ty  napisz  do  panów  Lackich,  daj  im  znać, 
i  tóż  oni  żeby  dawali  zawdy  znać  do  naszego  portu  jaki  jest  rząd  w  ziemi 
ich,  i  com  ja  rzekł  i  obiecał,  aby  temu  wierzyU. 
Dan  z  Konstantynopola. 
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UST  WOJEWODY  WOŁOSKIEGO 

DO  WOJEWODY  RUSKIEGO. 


Iwon  z  łaski  Bożej  hospodar  ziemi  Mołdawskiej,  zdrowia  dobrego  i  wszech 
fortun  od  Pana  Boga  Waszmości,  jako  przyjacielowi  naszemu,  wiernie 
mieć  życzemy  etc. 

Przysłał  do  nas  Jegomość  Cesarz  Turecki,  2ebyśmy  dali  znać  Wasz- 
mości, jeśliżeby  była  potrzeba  wojska  naprzeciwko  nieprzyjacielem  ^emi 
Polskiej,  tedy  żebyśmy  byli  gotowi  na  pomoc  Waszmości,  a  Waszmość 
raczcie  nam  dać  znać  zawsze;  a  potem  żebyście  Waszmość  dali  znać 
i  Cesarzowi  Jegomości  Tureckiemu  także,  co  za  sprawę  Waszmość  macie 
w  ziemi  swej,  bo  nam  tak  rozkazał  dać  znać  i  z  Waszmośćmi  się  zawdy 
porozumieć.  A  cokolwiek  Waszmość  będzie  mówił  ten  sługa  nasz,  pro* 
szę  Waszmości  żebyś  mu  Waszmość  we  wszystkiem  wiarę  dać  raozył 
A  z  tem  się  łasce  Waszmości  poruczam. 
Dan  z  Jass. 

Waszmości  życzliwy, 
Z  własnego  rozkazania  Iwona 

Wojewody  Mołdawskiego. 
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8tr. 

12  W  tex.  pols. 


41  w  tex.  pols. 

52  w  tex.  pols. 
52  w  przypisku 
89  w  tex.  łaciiis. 


wiers2. 

1  od  góry 

2  od  góry 

3  od  góry 
18  od  góry 
14  od  dołu 

3  od  góry 
1  od  góry 

^  18  od  góry 
90  w  tex.  łacińs,  8  od  góry 

„      16  od  góry 

„  19  od  góry 

^  6  od  dołu 

94  w  tex.  laciiis.  12  od  dołu 

95  w  t6x.  łacińs.  14  od  dołu 
149  w  tex.  łacińs.  19  od  dołu 


zamiast: 

5 rze  wielebnym 
aśniewielmożnym 
lud  lekki  mając 
obmyśliwa^J 
barbarzński 
virtQtis 


nobis 

que 

eligeritis 

Yobis 

refere 

inseryiri 

quinvobis 

Ernestem 

pecamia 


powinno  być: 
najprzewielebniejszym. 
Wielmożnym, 
który  lud  lekki  mając. 
obmyśIawa<^. 
barbarzyński, 
yirtutis. 
diligentiamąue. 
vobis. 
quae. 
elegeritis. 
verbis. 
referre, 
inservire. 
quin  Yobis. 
Ernestum. 
pecunia. 
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18  59. 


Digitized  by  VjOOQIC 


Digitized  by  VjOOQIC 


zbiOr  pamiętników. 


Digitized  by  VjQOQ[C  ^     '  Ą 


Digitized  by  VjOOQIC 


ZBIÓR 

PAMIĘTNIKÓW 

•      DO  DZIEJÓW  POLSKICH. 


WYDAfc 
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JMYAIO  COLLEGE  LWiAIY 

B0U6HT  FROM 

DUFUCATE  MONEY 


Wolno  drukować,  pod  warankiem  złoseoia  w  Komitecie  Geniiirj,  po  wy- 
drukowfluiUj  prawem  pnepuanej  liczby  egzemplarzy. 

W  Warszawie,  dnia  ^^/^^  Lipca  1857  roko. 

Starswy  Cenzor, 
V.  9oMe«i€saAsKi. 
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^Xf  om  trzecr  naszych  Pamiftników  i  niniejszy  czwarty  do 
stronnicy  100  włącznie,  obejmuje  z  rękopismu  współczesnego 
Konwokacyą  Warszawską  1572—1573.  Czytelnik  znajdzie  tu 
niemało  nieznanych  dotąd  szczegółów,  które  rzucają  światło^ 
na  tak  waiaiy  okres  pierwszego  bezkrólewia  w  dawnój  Rze- 
czypospolitej. 

Znany  tak  chlubnie  w  literaturze  naszej  Tjiiis  hr.  Dzia- 
łyński,  wydal  przed  kilkoma  laty  Roczniki  domu  Orzelskichy 
przez  Jana  Orzelskiego,  Kasztelana  Rogozińskiego,  Starostę 
Eosteńskiego  spisane  r.  1511  po  łacinie.  Dla  upowszechnie- 
nia tego  szacownego  zabytku,  mieścimy  go  w  naszym  zbio- 
rze przetłumaczony. 

Summaryusz  okazyi  Wiedeńskiej)  którego  treścią  jest  zwy- 
cięztwo  sławne  Jana  Sobieskiego,  przez  Mikołaja  Dyakowskie- 
go spisany,  był  w  Pamiętniku  Warszawskim  redakcyi  K.  Bro- 
dzińskiego, Fr.  Skarbka  i  Skrodzkiego  po  raz  pierwszy  zrg- 
kopismu  drukowany.  Otrzymawszy  wszakże  wypis  zupel- 
niejszy  i  dokładniejszy  z  archiwum  książąt  Lubomirskich, 
ogłaszamy  go  w  naszych  Pamiętnikach,  jako  zabytek  równio 
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ważny  jak  zajmujący^  a  skreślony  przez  naocznego  świadka, 
nieodstępnego  pokojowca  bohatyrskiego  króla. 

Korrespondeneye  dziejowe,  jako  też  inne  z  rękopismów 
materyały  tu  zamieszczone,  zasługiwały  na  ogłoszenie  dru- 
kiem. 

Z  niniejszym  tomem,  zamykamy  na  teraz,  Zbiór  Pamię- 
tników do  Dziejów  Polskich.  Skoro  nowe  zasoby  potemu 
zbierzemy,  później  nie  zaniedbamy  ogłoszenia  ich  i  upowsze- 
chnienia drukiem. 


Wl  St.  hr.  dć  B.  P. 
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PRZEMOWY  POSELSKIE 

DO    KRÓLA    STEFANA: 


Jakośmy  Najjaśniejszy  Miłościwy  Króla,  niedawnem  zatrwożeniem  a  ma- 
ło nie  osieroceniem  tej  sławnej  Korony,  za  przejrzeniem  Bożem,  Wa- 
szą Królewską  Mość  naszego  Miłościwego  pana  osobę  samą  sławą  a  za- 
wołaniem bogobojnego,  mądrego  a  dzielnego  nad  sąsiady  naszymi  pano- 
wania a  niczem  inszóm  przy  wiedzeni,  mimo  insze  wszystkie,  którzy  się 
o  to  starali,  sobie  za  króla  a  pana  obrali,  przyjęli  i  porządkiem  z  dawna 
zwykłym  postanowili,  a  tośmy  z  wielką  chęcią  radzi  a  mile  uczynili;  tak  te- 
raz Waszą  Królewską  Mość  naszego  Miłościwego  pana  widząc  w  dobrem 
za  łaską  Bożą  zdrowia,  po  niejakiem  zwłaszcza  niebezpieczeństwie,  i  w  czuj- 
nem  poczciwego  a  dobrego  koronnego  obmyślaniu,  wielce  się  z  tego  radu- 
jemy, cieszymy,  weselimy,  i  Panu  Bogu,  z  którego  się  to  łaski  a  dobro- 
dziejstwa dzieje,  uprzejmie  dziękujemy. 

Nie  mniej  się  z  tego  cieszymy,  żeś  Wasza  Królewska  Mość  nasz 
Miłościwy  pan  pilnem  a  mądróm  staraniem  i  obmyśliwaniem  swem  serca 
wiela  ludzi,  którzy  od  nas  w  przedsięwzięciu  swem  nie  pomału  różni  byli, 
tak  ująć,  ukrócić,  pozyskać  i  do  siebie  obrócić  raczył,  że  juź  za  łaską  Pana 
Boga  Wszeclimogącego  a  świętą  sprawą  Jego  zgodnie  a  jednomyślnie 
wszyscy  Waszą  Królewską  Mość,  naszego  Miłościwego  pana,  za  króla  a  pk- 
na  swego  radzi  wyznawamy,  i  spoinie  się  do  obmyśliwania  dobrego  Rze- 
czypospolitej wszyscy  mając,  tuśmy  się  na  ten  sejm  stawili.  Jeszcze  i  to 
nie  małą  radość  w  nas  pobudza,  że  to  Waszój  Królewskiej  Mości  naszego 
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Miłościwego  pana  staranie  tak  Pan  Bóg  szczęści,  ii  w  krótkim  czane  i  beac 
wszelakiego  zamieszkania,  nad  podobieństwo  i  nadaeję  ludzką,  do  zgody 
a  miłości  spólnej  między  nami  przywieść  raczył;  bo  nad  same  pożytki, 
zgody  wnętrznej,  które  zliczone  byó  nie  mogą,  też  i  to  jest,  że  z  tego  w  tym 
jednym  postępku  poszczęszczenia  i  nadzieję  mamy  i  pewną  sobie  potu- 
chę  czynimy,  że  tenże,  który  natenczas  przedsięwzięcia  Waszej  Królew- 
skiej Mości  naszego  Miłościwego  pana  dobrze  zdarzył,  do  końca  i  wszyst- 
kie inne  także  sam  do  dobrego  a  nam  wszystkim  pociesznego  prowadzić 
i  przywodzić  będzie  raczył;  zwłaszcza  gdy  Wasza  Królewska  Mość  nasz 
Miłościwy  pan  obmyśliwanie  i  postępki  wszystkie  swoje  ku  czci  imienia 
Jego  świętego,  ku  dobremu  a  poczciwemu  nas  opiece  swej  zwierzonydi 
podług  powinności  swój  poprzysiężonój  obracać  będziesz;  zaczem  bogo- 
molstwo  z  wiecznie  brzmiącą  sławą  swą  od  nas  wszech  i  potomstwa  na- 
szego odnosić  będziesz  raczył. 

Ale  iż  niektóre  sporne  a  nie  posłuszne  do  tejże  zgody  przywieść  tak- 
że chcąc,  abo  je  prze  upór  ich  karania  godne  być  rozumiejąc.  Wasza  Kró- 
lewska Mość,  nasz  Miłościwy  pan,  nietylko  prace  i  nakładu  ale  i  zdrowia 
swego  litowaćeś  nie  raczył  i  niebezpieczeństwa  żadnego  prze  poczci- 
we a  dobre  Rzeczypospolitej  naszej  z  nami,  a  serce  wielkie  przeważne 
a  prawie  królewskie  baczymy;  która  miłość  ku  Rzeczypospolitej  podzięko- 
wania a  przeważność  z  podziwieniem  pochwalenia  godna  jest  Gdy  Wasza 
Królewska  Mość  nasz  Miłościwy  pan  tym  obojgiem  nie  sobie  samemu  ale 
nam  służyć  raczysz,  tak  się  nam  na  drugą  stronę  wiernym  poddanym  go- 
dzi i  bez  tego  być  nie  możemy,  abyśmy  Waszą  Królewdcą  Mość  naszego 
Miłościwego  pana  prosić  a  przestrzedz  na  potomne  czasy  nie  mieli,  aby 
Wasza  Królewska  Mość,  nasz  Miłościwy  pan,  tak  na  nas  i  na  Rzeczpospo- 
litą łaskaw  być  raczył,  jakobyśmy  nie  na  chwilę  tylko  (czego  uchowaj 
Panie  Boże),  ale  długo  a  bezpiecznie  wmądrem,  sprawiedliwóm  a  w  szczę- 
śliwem  Waszej  Królewskiej  Mości  naszego  Miłościwego  pana  panowania 
zachowani  byli;  bo  nie  jest  nikt  takim  prostakiem,  aby  nie  wiedział,  że 
nam  na  samem  Waszej  Królewskiej  Mości  naszego  Miłościwego  pana 
zdrowiu  wszystko  nasze  dobre  zawisło  tak,  iż  się  na  zdrowiu  Waszej 
Królewskiej  Mości  naszego  Miłościwego  pana  zdrowie  a  dobre  wszystko 
Rzeczypospolitej  zawiera;  a  na  drugą  stronę  za  jego  (czego  uchowaj  Panie 
Boże)  pominieniem,  wszelkiój  Rzeczypospolitej  jefli  nie  upadek,  tedy  pe- 
wne a  niebezpieczne  (jakeśmy  teraz  w  tych  cztórech  latach  doznali)  nas 
wszech  między  sobą  zamieszanie  i  powaśnienie:  a' zatem  strzeż  Boże,  by 
i  nie  co  gorszego  przypaść  musiało. 

A  ono  nam  Miłościwy  nasz  królu,  tego  potrzeba  jest,  abyśmy  Wa- 
szą Królewską  Mość  naszego  Miłościwego  pana  nietylko  na  krótki  czas, 
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ani  tylko  w  tem  zapyli,  coś  Wasza  Królewska  Hośd  nasz  Miłościwy  pan, 
przea  posły  swe  na  elekcyą  warszawską  posłane,  dobrowolnie  a  cliętliwie 
sam  podać  raczył,  i  czego  się  oni  nad  to  za  podaniem  Stanów  Koronnycli 
imieniem  Waszej  Erólewskiój  Mości  naszego  Miłościwego  pana  podjęli, 
a  potem  to  sobie  przysięgą  Waszej  Królewskiej  Mości  naszego  Miłościwe- 
go pana  utwierdzono  jest,  i  nietylko  też  w  tem  co  na  ton  sejm  teraźniej- 
szy za  wielką  potrzebą  koronną  odłożono  jest;  a  dokonania  o  potrzebie, 
aby  z  nas  jeszcze  i  między  stany  i  między  wielem  osób  podejrzane  pogo- 
dzenie nie  zostawało,  ale  i  w  wielu  innych  potrzebach  Koronnych,  które  i  te- 
raz się  widzą  i  z  czasem  zawsze  nowe  a  nowe  dochodzić  nas  nie  zanie- 
diają,  potrzeba  Miłościwy  nasz  królu  panie  nasz,  abyś  nam  Wasza  Kró- 
lewska Mość,  nasz  ^łościwy  panie,  ostrem  baczeniem,  sprawiedliwym  roz- 
sądkiem a  dzielną  gotowością  i  męztwem  swem  radzien  i  pomocen  być  ra- 
czył; bo  o  innych  potrzebach  Rzpolitej  na  ten  czas  zamilczając,  ^ceśmy 
Miłościwy  nasz  Królu  z  Turki,  z  Tatary  pokoju  pewni  być,  a  nadto  i  braci 
naszej  wielu  z  ciężkiego  ich  więzienia  wyswobodzenia  być  mieli,  o  co  ro- 
zumiemy, że  na  pilnem  Waszej  Kiólewskiej  Mości  naszego  Miłościwego 
pana  staraniu  nie  zeszło,  jednak  i  ich  mało  się  wróciło  i  niepokój  od 
Tatarów,  zwłaszcza  ustawiczne  wieści  jedna  za  drugą,  i  jakieś  nad  to  po- 
dejrzenie, a  Boże  daj  i  niepewne  posłuchy  tak  one  kraje  trwożą,  że  się 
sobie  jeszcze  nikt  w  domu  swym  bezpieczny  widzieć  nie  może* 

Jeszcze  i  to,  że  niektórzy  (kiedyś)  nasi  tam  się  kędyś  tułają,  Pan 
Bóg  wie  z  jakiem  ku  nam  sercem  i  inni  się  bawią,  którzy  tej  koronie  ni- 
czego dobrego  nie  życzą. 

Tym  i  innym  niebezpieczeństwom  kn  zabieżeniu  i  ku  pewnemu 
Bzeczypospolitej  potrzeb  obmyślaniu,  potrzeba  nasz  Miłościwy  królu,  abyś 
Wasza  Królewska  Mość  nasz  Miłościwy  panie  zdrowiem  swem  ostrożnie 
a  z  wielkiem  uważeniem  nie  tak  przeważnie  szafować,  tojest  co  przez  pa- 
sy hetmany  abo  kogo  inszego  odprawiono  być  może,  przez  nie  odprawo- 
wać,  a  osobę  swą  pańską  do  największych  tylko ,  a  jako  zowią  głównych 
i  ostatnich  potrzeb  chować,  abo  więc  zdrowie  swoje  lepiej  opatrować  ra^ 
czył.  A  tę  prośbę  i  przestrogę  ku  Waszej  Królewskiej  Mości  naszemu  Mi- 
łośctwenra  panu  nie  przeto  czynimy,  abyśmy  woleli  pana  próżnującego, 
abo  żebyśmy  sami  przez  zależenie  snąć  swoje  też  pokój  więcej  lada  jaki 
miłowali,  niż  chociaż  niebezpieczeństwo  poczciwe  a  potrzebne,  ale  iż  wie- 
my, że  Wasza  Królewska  Mość  Miłościwy  pan  komu  innemu  to  pomczy- 
WBzy,  jednak  sam  zawdy  sprawiedliwość  (ile  jej  na  osobę  Waszej  Królew. 
Mości  naszego  Miłościwego  pana  Rzeczpospolita  włożyła)  rząd  i  pokój  opa- 
trojąc  dość  prace  i  trudności  jeszcze  ramionami  swemi  poniesiesz.  Dlate- 
goź  nasz  Miłościwy  królu,  z  dawnego  przodków  naszych  postanowienia 
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onych  nie  głupich  przy  boku  swem  Ich  Mość  pany  Rady  mlii  racsyss; 
o  których  nadzieję  dobrą  mamy,  io  na  wiernej  Ich  Mość  radzie  Waszej 
Królewskiej  Mości  nie  zejdzie.  Masz  też  i  nasz  stan  rycerski,  bez  których 
nic  (zwłaszcza  nowego)  odprawować  nie  możesz;  ale  i  my  Wasza  Królew. 
Mość  nasz  Miłościwy  panie,  jako  na  pierwszym  wstępku  przy  koronacyi  tak 
i  teraz  wiarę,  poddaność,  posłuszeństwo  podług  praw  naszych  powinno 
radzi  i  ofiarujemy  i  oddawać  czasu  potrzeby  gotowi  i  chętliwi  być  chce- 
my. A  iżby  i  Ich  Mość  pauowie  senatorowie  mieli  komu  radzić,  i  im  w  po- 
trzebie każdy  poczciwy  poddaność  i  posłuszeństwo  powinno  podług  praw 
i^  swobód  naszych  ma  okazować;  a  zatem ,  aby  Rzeczpospolita  polska  na 
wszystkiem  nietylko  bez  upadu  ale  owszem  kwitnąca  i  rozszerzona  była 
i  zachowana  być  mogła.  Waszej  Królewskiej  Mości  naszemu  Miłościwemu 
panu  zdrowia  dobrego,  rady  i  sprawy  i  pomocy  Pana  Boga  Wszechmogą- 
cego wiernie  życzymy;  a  natenczas  ku  oświadczeniu  poddaństwa  swego 
i  radości,  którą  my  mamy  z  dobrego  zdrowia  Waszej  Królewskiej  Mości 
naszego  Miłościwego  pana,  ku  pocałowaniu  ręki  Waszej  Królewskiej  Mo- 
ści naszego  miłościwego  pana  idziemy. 

DRUGA  PRZEMOWA. 


Serenissime  rex,  domiue  clemen- 
tissime!  Hesteruam  admonitionem 
a  magnifico  domino  procancellario 
nomine  Majestatis  Yestrae  ad  nos 
factam,  non  sine  justo  dolore  accepi- 
mus,  Yidimus  enim  nos  apud  Maje- 
statem Yestram  suspicione  teme- 
ritatis  praeter  commeritum  grava- 
ri;  nos  vero  nihil  majus  optamus 
rex  Serenissime,  quam  ut  omnia  no- 
stra  quaesita  et  ad  bonum  Reipu- 
blicae  et  ad  voluntatem  Majestatis 
Vestrae,in  charitatemutua,  dirigan- 
tur.  Atque  utinam  Reverendissimi 
et  Magnifici  domini  senatus  nobi- 
scum  eandem  voluntatem  etope- 
ram  semper/in  retinendis  libertati- 
t>us  nostris  exbiberenti  Sed  enim 
accusamur  ab  illis  quasi  contomelio- 


Najjaśniejszy  królu  a  panie  nasz 
najmiłościwszy!  Nie  bez  sprawie- 
dliwej boleści  odebraliśmy  od  Jaśnie 
Wielmożnego  podkanclerzego  upo- 
mnienia wczorajsze  w  imieniu  War 
szej  Królewskiej  Mości  uczynione, 
poznaliśmy  bowiem,  że  bez  naszej 
winy  posądzono  nas  przed  Waszą 
Królewską  Mością  o  zuchwałość,  gdy 
tymczasem  nic  więcej  nad  to  nie 
pragniemy  jak  tylko,  aby  przez 
wzajemną  miłość,  wszelkie  nasze 
starania  zwracały  się  ku  pożytkowi 
Rzeczypospolitej  i  spełnieniu  woli 
Waszej  Królewskiej  Mości.  Oby  ta- 
koż zarówno  wszyscy  Najprzewiele- 
bniejsi  i  Jaśnie  Wielmożni  panowie 
z  senatu,  okazywali  w  przestrz^n- 
nitt  naszych  swobód  podobną  chęć 
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sis  verbis  illos  perstrinzerimoa,  ve- 
rum,  Don  fuit  boc  nostri    propositi 
unąuanu  Imo  Deum  et  conscientiam 
nostram  testamur,  nos  nihil  facta  in- 
tentione  apud  Majestatem  Yestram 
simile  agere  velle;  sed  solet  id  acoi- 
derę  hominibus,  etiam  bene  in  di- 
cendo  ezercitatis,  ut  minus  conmiodis 
verbis  animi  sui  sententiam  quan- 
doque  explicent  Non  yerborum  tar 
men  acerbitas,  quae  cuipiam  videri 
possit,  sed  res  ipsa  potins  spectanda 
est,quae  nobis  omnibus  una  et  eadem 
semper  ab  oculis  yersari  debet,  salus 
nempe  Reipublicae  et  omnium  no- 
strum  aequalis  Jibertas;    hanc  qui 
retinere  cupit,  temerarius  did  non 
potest  Ilabuit  semper  ad  antecesso- 
res  Sacrae  Majestatis  Yestrae  ordo 
noster  equestris  liberae  vocis  in  Re- 
publica  usum,absque  omni  reprehen- 
'  sione  et  offensa  dignitatis  regiae.  Ac 
istud  est  oiBcium  nostrum,  ut  si  quae 
jura  regni  libertatesque  et  priyilegia 
nostra  id  exigant,  liberę  admoneamus 
tam  senatum  quam  etiam  Regiam  Ma- 
jestatem, quamobrem  petimus  hu- 
millime,  ut  Majestas  Yestra  ea  omnia 
quae  a  nobis  optimo  in  Rempublicam 
animo  proficiscuntur,  clementer  ac- 
cipiat  et  nihil  ejusmodi  fieri  a  quo- 
que  patiatur,  quod^ribus  et  liberta- 
tibus  nostria   sit   contrarium.    Duo 
sunt  rex  Serenissime  praecipua,  de 
quibus  nunc  disceptatur  et  una  con- 
tentio  orta  est:  de  judiciis  nempe 
proyincialibus  retinendis,  et  de  re- 
bellione  Gedanensi  compescenda,  sine 
offeasione  legum  nostrarum»  generali 
expeditione  bellica  per  partes  non 


i  gorliwość!    Oskarżają  nas  jakoby- 
śmy  ich  krzywdzącemi  słowy  zelży- 
li, lecz  zuste,  nigdy  to  naszym  nie 
było  zamiarem.    Przeciwnie,  Boga 
i  własne    sumienie  na  świadectwo 
wzywamy, żeśmy  nic  takowego  wobec 
Waszei  Królewskiej  Mości  nie  chcieli 
popełnić;  lecz  ludziom  nawet  dobrze 
wyćwiczonym   w  mowie  zwykło  się 
niekiedy  przytrafiać ,  że  do  objaśnie- 
nia swej  myśli  użyją  wyrazów  nie  zu- 
pełnie właściwych.  Wszelako  nie  na 
ostrość  wyrażeń,  jakąkolwiek  się  ko- 
muś wydawaćby  mogła,  zważać  nale- 
ży, ale  ra^^ej  na  samą  rzecz,  która 
oby  ])am  wszystkim  taż  sama  i  jedna 
przed  oczyma  stała,  mianowicie  oca- 
lenie Rzeczypospolitej  tudzież  wol- 
ność jednakowa  i  wspólna  nam  wszyr 
stkim!  Kto  się  takowej  dopomina,  te- 
go za  to  zuchwi^m  słusznie  nazy- 
wać nie  można.  Stan  nasz  rycerski 
miał  zawsze  w  tej  Rzeczypospolitej 
prawo  swobodnego  przemawiania  do 
przodków  Waszej  Królewskiej  Mości, 
nie  ściągając  za  to  na  siebie  przyga- 
ny  i  bez  obrazy  godności  królewskiej. 
A  nadto,  ilekroć  wymagają  tego  pra- 
wa i  swobody  królestwa  tudzież  przy- 
wileje na^ze,  mamy  obowiązek,  abyś- 
my o  to  śmiele  senat  a  nawet  Waszą 
Królewską  Mość  upomnieli.   Z  tego 
powodu  najpokomiej  prosimy,  żebyś 
Wasza  Królewska  Mość  całą  tę  spra- 
wę, jako  wypływającą  z  najlepszego  ku 
Rzeczypospolitej  usposobienia,  łaska- 
wie przyjąć  raczył  i  nie  dozwalał  ni- 
komu czynić  nic  takiego,  coby  się 
sprzeciwiało  prawom  i  swobodom  nar 
szym.  JDwa   są  główne  przednuoty 
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diYidenda.  Utramgne  jore  communi 
confirmatam  et  per  Majestatem  Ye- 
stram  juramento  roboratum  est*  in 
utroque  Rempnblicam  conservari  di- 
ligentissime  petimus.  Quod  vero  ner- 
vam  belli  praeseotis  ad  compescen- 
dam  rebeUionem  Gedanensem  atti- 
net,  abuDde  Majestati  Yestrae  satis- 
factmn  esse  a  nobis  arbitramar;  osten- 
dimus  enim  certos  et  jastos  proven- 
tQ8  Reipablicae,  quo8  qui  in  dttbium 
Yocant,  mliii  aliud  agant,  nisi  ud  reddi* 
tibus  Reipublicae  cum  smnma  ejos 
injnria  ditentur.  Ezhaustus  est  enim 
thesanrus  non  solam  nimiis  largitio- 
nibns,  sed  etiamideo,  qaia  quae  justa 
jara  Regni  post  decessum  Sigismundi 
Aagusti  regis  in  thesaurmn  inferri 
debebant,  a  possessoribus  bonoram 
regalium  et  capitaneis  detinentur  su- 
pra  textam  arendarom  et  advitalita* 
tam,  qaae  morte  Serenissimi  Auga- 
sti  regis  donatoris  ana  cum  ejus  yita 
josto  jare  eztincta  esse  censemos. 
Non  eiistimet  vero  Majestas  Yestra 
redditus  totius  regni  Poloniae  et  pro- 
yintiaram  ei  annexarum  a  Deo  te- 
nnes  et  eziles  esse,  si  justa  illorum 
ratio  habeatar.  Yivebant  olim  reges 
Poloniae  antecessores  Majestatis  Ye- 
strae splendidissime,  beOa  gerebant, 
castra  construebant,  solis  redditibus 
Regni  contenti.  Ad  extremam,  si  adeo 
periculosam  hoc  bellam  patandam 
est,  sant  Polonis  animi,  rex  Serenis- 
sime,  gloriae  bellicae  et  adeo  regam 
snoram  peramantes,  ut  Yolantariam 
militiam,  abi  Majestas  Yestra  posta- 
laverit,non  sant  recnsatari.  Moltps 
Regia  Majestas  Yestra  habetńt  comi- 


Najjaśniejszy  panie,  o  których  teras 
rozprawiają  i  które  się  stały  powo- 
dem spora,  mianowicie:  co  do  utrzy- 
mania nadal  sądów  prowincyonal- 
nych,  tudzież  uśmierzenia  powstania 
w  Gdańska  bez  obrazy  prawa,  za  po- 
mocą wyprawy,  która  nie  ma  być  po- 
dzieloną przez  stronnictwa.  Oboje  to 
przez  prawo  pospolite  zapewnione 
przysięgą  też  Waszej  Król.  Mości 
stwierdzone  zostało;  o  zabezpieczenie 
Rzeczypospolitej  pod  oboim  tym 
względem  Waszą  Królewską  Mość 
najusilniój  prosimy.  Co  się  zaś  tyczy 
wojskowej  siły  do  uśmierzenia  rze- 
czonego powstania  w  Gdańsku,  zdaje 
się  nam,  żeśmy  Waszej  Królewskiej 
Mości  zadość  uczynili  zupełnie,  wska- 
zawszy stałe  i  sprawiedliwie  Rzeczy- 
pospolitój  należne  dochody;  ci  zaś  co 
je  w  wątpliwość  podać  usiłują  nie  są 
czóm  innóm  zajęci,  jak  tylko,  żeby  te- 
miż  dochodami  z  wielką  Rzeczypo- 
spolitój  szkodą  zbogacić  się  mogli* 
Skarb  jest  bowiem  wyczerpany  nie- 
tylko  przez  szafowania  zbyteczne, 
lecz  nadto  i  z  tego  powodu,  że  to  co 
wedle  praw  tego  królestwa  po  zejściu 
króla  Zygmunta  Augusta  powinno 
było  zostać  wniesionem  do  kassy, 
posiadacze  dóbr  królewskich  i  staro- 
stowie zatrzymali  dla  siebie,  sprzecz- 
nie z  rozporządzeniem  względem  tych 
arend  i  dożywoci,  które  jak  sądzimy 
przez  śmierć  ich  rozdawcy  króla  Zy- 
gmunta Augusta  wraz  z  jego  życiem 
ustały.  Niechaj  zaś  Wasza  Król.  Mość 
tego  nie  sądzi,  żeby  dochody  z  tego 
ci^ego  królestwa  polskiego  i  do  niego 
przynależnych  prowincji  od  Boga  li- 
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tes  beli],  qui  ultro  fieiiuentar,  guamyis 
contra  priyilegia  nosiza  in  diyisionein 
ezpeditioDis  bellicae  non  conseuse- 
rinrajs* 


Qaod  vero  judicia  proTintialiomm 
attmet,  eorum  rationem,  ąuid  merito 
remitti,  quidve  judicio  Majestatis  Ye- 
atrae  relinąm  debeat,  juxta  singulo- 
rum  palatinataum  constitationes ,  Ma- 
jestati  Yestrae  offeremus  sob  prae- 
texta  arendarom  et  advitalitatU,  quae 
morte  Serenissiini  regis  Augasti  dona- 
toria  una  cum  ejoa  vita  jasto  jare  ex- 
tincta  esse  censemns. 


Ouia  vero  nobis  hoc  imputatur,  qua- 
81  postposito  ordine  in  consultationi- 
bua  publicis,  a  nobis  progressum  sit, 
ideo  quia  satisfactionem  conditionum 
a  Miyestate  Yestra  Beipublicae  óbla- 


che  i  azczupłe  nadane  mu  byiy,  gdy- 
by o  nich  miano  należne  staranie. 
Poprzednicy  Waszej  Królewskiej  Mo- 
ści iyli  niegdyś  najświetniej,  prowa- 
dzili wojny,  zakładali  grody,  mając 
na  to  wszystko  dosyć  z  dochodów 
tutejszego  królestwa.  Nareszcie  jeili 
ta  wojna  tak  dalece  niebezpieczną 
się  zdaje ,  z  łaski  Wszechmocnego 
Najjaśniejszy  panie,  umysły  Polaków 
tyle  jeszcze  pałają  żądzą  sławy  i  mi- 
łością swych  królów,  że  na  Waszej 
Erólewskiój  Mości  żądanie,  dobrowol- 
ną wojaczkę  podjąć  są  gotowi.  Bę- 
dziesz Wasza  Królewska  Mość  miał 
dość  towarzyszów  wyprawy,  ocho- 
tnych pójść  za  nim  wszędzie,  chociaż 
na  rozdzielenie  wyprawy  wbrew  na- 
szym przywilej^om  nigdy  nie  zezwo- 
limy. 

Co  się  zaś  tyczy  sądów  prowmcyo- 
nalnych  (^) ,  z  tego  sprawozdanie, 
coby  słusznie  należało  odpuścić  lub 
do  Waszej  Królewskiej  Mości  rostrzy- 
gnienia  zostawić,  wedle  osobnych 
konstytucyj  rozmaitych  województw 
przedstawimy  Waszój  Królewskiej 
Mości  pod  tytułem  arend  i  dożywo- 
cia, o  których  sądzimy,  że  przez 
śmierć  Najjaśniejszego  ich  Dawcy 
króla  Zygmunta  Augusta,  wraz  z  je- 
go życiem  ustały. 

Gdy  zaś  nam  przypisują  jakobyś- 
my  sobie  postąpili  przeciw  przyjęte- 
mu porządkowi  w  naradach  publicz- 
nych dlatego,  że  się  pilnie  domaga- 
my zadośćuczynienia,  któreś  Wasza 


0)  Jadida  provincioiialioraiii. 
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tam  diligenter  reqtiirimitt,  Ha  ńbi 
Majestas  Vestra  de  nobb  penoadeat, 
DO0  necessitate  ąoadam  id  potios 
qiiam  nlla  temeritate  facere.  Non 
eniin  posBuniis  ea  silentio  sapprimere, 
quae  nobis  a  tota  nobilitate  in  eon- 
Yentibos  particalaiibufl  commissa 
mint  et  fidei  nostrae  commendata. 


Qaae  qnoniam  Majestas  Yestra  in 
parte  jam  impleta  comprobat,  et  re- 
Iiqaa  omnia  tan^nam  yenia  pater 
patriae  implere  quam  primnm  pro- 
mittit,  certa  nos  apea  tenet»  facile  noa 
apud  Majeatatem  Yeatram  impetra- 
turoa,  ut  rea  certaa  et  non  dnbiaa  do- 
mum  firatribua  noatris,  qQi  aoapenaia 
animia  eipectant,  refenunna.  Petimna 
itaque  ut  Majeataa  Yestra  de  expoai- 
ta  iata  summa  200,000  rationem  fa- 
cere iis  quorum  interest  imperet;  et 
quon]am  ea  primum  curanda  suaque 
maiime  nrgent,  petimua  summopere, 
ut  Majestaa  Yestra  finibua  palatina- 
tuum  Kiioviae,  Podoliae  et  Ruasiae, 
suficientem  jam  tuitionem  et  defenaam 
proYideat,  ne  Reapublica  iterum  de- 
trimenti  aliquid  inde  capiat 


Afflictisaimis  enim  rebus  earum 
proYinciarum  lux  ąuaedam  obortaes- 
se  videbatur  electione  Majestatis  Ye- 
strae,  quod  certam  jam  et  perpetuam 
tranquillitatem  opera  Majestatis  Ye- 
strae  parandam,  omnes  homines  sibi 
tuto  pollicebantur;  de  cujus  Maje- 
statis Regiae  militari  peritia  et  re- 


Królewaka  MoAć  RaeczypospoiiteJ  za- 
pewnił, pod  tym  względem  Wasza 
Królewska  Moić  przekonanym  być 
może,  ie  my  to  raczej  z  konieczno- 
ści aniżeli  z  zuchwalstwa  czjiumy; 
tego  bowiem  co  na  sejmikach  przez 
całą  szlachtę  w  szczególnem  zaufa- 
niu nam  powierzone  i  zlecone  zosta- 
ło, w  żaden  sposób  w  milczeniu  po- 
minąć nie  możem. 

Co  gdy  już  Wasza  Królewska  Mość 
w  częici  spełnione  zatwierdził,  resztę 
zaś  jako  prawdziwy  ojciec  ojczyzny 
jak  najspieszniej  dopełnić  przyrzeka, 
spodziewamy  się  mocno,  że  nie  tru- 
dno nam  będzie  u  Waszej  Królew- 
skiej Mości  uzyskać,  żebyśmy  brad 
naszej  z  utęsknieniem  oczekującej  nas 
w  domu  coś  pewnego  a  nie  wąlpli- 
wego  ponieśli.  Prosimy  przeto,  żebyś 
Wasza  Król.  Mość  z  onej  przełożo- 
nej summy  200,000,  tym  komu  nale- 
ży, liczbę  złożyć  kazał;  a  ponieważ 
o  to  najpierw  troszczyć  się  potrzeba, 
a  własne  sprawy  są  najbardziej  na- 
glące, usilnie  prosimy,  żebyś  Wasza 
Królewska  Mość  granice  wojewódz- 
twa kijowskiego,  podolskiego  i  Rusi 
w  dostateczną  straż  i  obronę  zaopa- 
trzyć raczył ,  iżby  Rzeczpospoli- 
ta ztąd  powtórnego  nie  doznała 
uszczerbku. 

Albowiem  wsmutnem  położeniu 
rzeczonych  prowincyj,  obiór  Waszój 
Królewskiej  Mości  zdał  się  być  pro- 
mieniem światła  i  nie  płonną  we 
wszystkich  obudził  nadzieję,  że  za 
wdaniem  się  Waszej  Królewskiej  Mo- 
ści, o  którego  powodzeniu  i  biegłości 
wojennej  szczególniejsza  między  na- 
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bu8  gerendis  feliciter  singularis  fa-     mi  rozniosła  się  sława,  wiecznego 
ma  apad  nos  increbuerat.  już  i  nie  zmieszanego  pokoju  do- 

stąpią 
Haec  omnia,  rex  Serenissime,  pe-         Najpokorniej  prosimy  Najjaśniej- 
timus  humiliiter  ut  Majestas  Yestra     szy  panie,  żeby  Wasza  Królewska 
clementer  ac  eo  animo,  quo  nobis     Mość  łaskawie  i  z  takiem  usposobie- 
proferuntur,  accipiat.  niem  wszystko  to  przyjął,  z  jakiem 

od  nas  Waszej  Królewskiej  Mości 
przełożone  zostało. 


2biór  PAmiffŁ.  Tom  IV.  2 
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PRZEZ 

pana  Piotra  Easzewskiego, 

BĘDZIEaO   I   POBŁA   WOJEWÓDZTWA  ŁUBBŁSKIBaO, 

NA  PROTESTACYĄ  KSIĘŻY  BISKUPÓW  KUJAWSKIEGO  I  PŁOCKIEGO, 

KTÓRĄ  UCZTiaŁI  W  BEKACIE  PRZED  KRÓLEM  JEaOHOÓOIĄ, 
OKOŁO  POSTANOWanriA  8ĄDÓW  PO0POŁITTCH; 

PBZYTĆM  SKARGA   O  ODJĘCIE   PROWENTÓW,  PRZTCZĆIC  JAKIŚ  SKRYPT  WIELKI 

KRÓLOWI  JEGOMOŚCI  PODALI    Z  PROŚBĄ,  ABT  ICH  PRZT  WOLNOŚCIACH  I  PRA-^ 

WIECH  ZAOHOWAÓ  RACZYŁ,    WĄTPIĄC   PODOBNO    O   PRZYSIĘDZE 

KRÓLA  JEGOMOŚCI. 


jllajjaśniejszy  a  Miłościwy  Królu,  panie  nasz!  Warujem  to  sobie  naprzód 
ilu  Waszej  Królewskiej  Mości  i  u  Ich  Mości  panów  Rad,  panów  i  braci 
naszej  starszej ,  o  których  nic  nie  wątpimy,  że  nam  tego  statecznie  po-> 
módz  będą  raczyli,  iż  się  my  tu  na  ten  czas  z  księżą  Ich  Itlośćmi  w  żadne 
traktaty  wdać  nie  chcemy,  jeno  na  to  shisznie  odmówió  musimy,  co  Ich 
Moście  w  przeszły  piątek  uczynili,  czegośmy  się  na  ten  czas  po  Ich  Mo- 
ściach  nie  spodziówali,  gdyśmy  z  podaniem  naszóm  od  recessu  sejmu 
przeszłego  zaczętem ,  w  którem  się  sprawy  warszawskie  przy  elekcyi  Ję- 
drzejowskiej na  zjeździe  pospolitem  wszystkie  zawarte  są  i  takeśmy  rozu- 
mieli jakoż  słusznie  tak  ma  być,  co  się  Waszej  Królewskiej  Mości  i  Ich 
Mościom  panom  radom  i  księży  Ich  Mości  samym  przy  pospolitej  zdało, 
żeby  się  tu  już  na  tym  sejmie  dla  dobrego  porządku  a  prędszej  odprawy  wszy- 
stkie sprawy  sejmowe  osobno  po  szczególe  (^)odprawowane  były;  pr^yczem 
my  już  statecznie  trwać  chcemy,  nie  wtrącając  nic  bez  porządku  swego, 
a  dziwujem  się  temu ,  że  się  to  tak  stało  od  mądrych  a  zacnych  senato- 
(^)  artioolatim. 
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rów  Ich  Mość  księiy  biskupów;  jednak  musimy  to  tu  przed  Waszą  Kró- 
lewską Mością  pokazać,  że  przodkowie  na;si  od  przodków  Ich  Moóci  za- 
wzdy  znaczną  niemiłośó  i  niepokój  w  Rzeczypospolitej  niewinnie  od  Ich 
Mości  znali  i  miewali,  jako  i  roy  aż  do  tego  czasu,  to  po  Ich  Mościach  zna- 
my. Jakoż  tego  dowiedziemy  artykuły  w  Proszowicach  na  sejmiku  spisa- 
nerai,  na  sejm  posłom  do  Piotrkowa,  roku  Pańskiego  1556,  przez  ouego  ' 
sławnej  pamięci  i  nieśmiertelnej  sławy  godnego  pana  Jana  z  Tamowa 
kasztelana  krakowskiego  i  senatora  zacnego ,  hetmana  fortunnego,  gdzie 
jedno  był  na  której  posłudze  Rzeczypospolitej;  które  to  artykuły  czytać 
będziemy,  czego  i  na  sejmie  w  Piotrkowie  posłom  od  rycerstwa  pomagać 
raczył,  z  czego  się  jaśniej  pokaże,  iż  przodkowie  nasi  i  my  teraz  pokoju 
i  miłości  od  Ichmości  księży  nie  mamy:  poruczyć  posłom ,  aby  króla  Jego 
Mości  prosili,  aby  już  Rzeczpospolitą  statecznie  przed  się  wziął,  a  w  tern 
zamieszaniu  a  błędzie,  aby  już  Korony  dalej  nie  zostawiał,  swe  też  pano- 
wanie, aby  uspokoił  i  ubezpieczył  od  tych  zamieszek  a  frasunków;  albo- 
wiem łacno  Jego  Królewska  Mość  może  obaczyć  czemu  się  w  Koronie 
polskiej  źle  dzieje,  a  przeto,  iż  jeden  sejm  gorszy  drugiego  złoży  król  Jego 
Mość  przełożą  na  nim  potrzeby,  wszystkiego  tego  nie  dokonawszy; 
z  temi  się  błędy  rozjedziemy,  zawdy  sie  najdzie  lada  obyczaj,  lada  przy- 
czyna, aby  się  jedno  sejmu  rozjechać;  źle  czynić  dosyć  czasu  na  to;  nie 
dokonawszy  niczego  najdzie  się  zawdy  przyczyna,  iż  się  sejm  starga  pra- 
cę wielką  podjąwszy,  nakład  uczyniwszy  ze  wszystkiego,  nic  nie  udziała- 
wszy  to  się  już  precz  rozjechać,  a  po  każdym  sejmie  ostatni  błąd  gorszy 
od  pierwszego  O-Dopieroż  znowu  przeciw  prawu,  przeciw  wolnościom;  bo 
to  właśnie  może  rzec:  co  przeciw  wolnościom  to  przeciw  prawu  wszystko  się 
dzieje;  a  tak  nie  masz  z  tego  żadnej  pociechy  królowi  Jegomości  być  w  tych 
frasunkach  i  wszystkim  obywatelom  koronnym,  którzy  jeno  rozumieją 
co  źle  co  dobrze;  a  ponieważ  reces  warszawski  na  tem  się  zawarł,  aby  się 
te  wszystkie  rzeczy  dokonały,  które  szkodliwe  są,  i  gdzieby  końca  nie 
wzięły,  to  pewna,  że  Koronę  zgubią;  prosić,  aby  się  już  i  poczęło  i  dokona- 
ło, i  nie  rozjeżdżać  się  z  tego  sejmu  bez  dobrego  końca:  obrony,  obyczaju, 
potrzeba  sprawiedliwości  dokonania,  w  religii  potrzeba  postanowienia;  exe- 
kucyi  prawej  potrzeba,  gdzie  się  z  nich  wykroczyło. 

Różnice  też  wielkie  są  między  stanem  duchownym  a  świeckim:  księ- 
ża jurysdykcyą  swą  rozciągają,  zakłady  dawają,  zwierzchność  i  władzę  kró- 
lewską sobie  przywłaszczają;  gdzie  się  rycerstwo  oświadczy  i  opowiada : 
gdzie  ty  rzeczy  końca  nie  wezmą,  że  im  tego  cierpieć  nie  chcą,  ani  się 
w  to  wdać  nie  chcą:  więc  wiele  królów  jeno  jednego,  bo  nie  siedzą  w  ich 

(^)  norbsimiis  error  pejor  priore. 
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prawiech  jeno  w  swych  koronnych,  ani  pod  papieżem  ani  pod  królem;  de* 
kretałów  nie  powinni  shchać,  jeno  prawa  pospolitego;  a  poniewai  księża 
nie  są  panowie  jeno  słudzy  końcielni,  są  też  nie  co  innego,  jeno  jeden  stan. 
W  Polsce  niechajże  zachowają  się  spokojnie,  bo  niewoli,  którą  aa  szlachtę 
kładą,  i  tyranii  (')  ich  nieś«i  rycerstwo  nie  chce  na  sobie:  uroczyście  pro- 
testują, 

Minca  z  korony  wyniesiona:  trzeba  o  tera  radzić;  Gdańszczanie  mają 
listy  znieść,  aby  się  ukazało,  któremi  prawa  koronne  cisną;  składy  w  mie- 
ście szkodliwe  są  etc. 

Jarosława  i  Bodzęty  statuta  i  Kotwiczowe  dyfinicye  nie  mają  co 
czynić  w  naszym  statucie,  boby  to  już  było  niedorzecznością^  aby  kto 
miał  większą  moc  mieć  niż  król  w  stanowieniu  praw,  król  nie  może  nic 
stawić  na  stan  świecki;  coby  chcieli  w  miejscu  wolności,  byłoby  wielkie 
uciemiężenie  i  tyranie  (^);  a  jakiebyśmy  pany  mieli!. Nie  byłoby  nędzniej- 
szych  ludzi  na  świecie  (^),  gdyby  oni  mogli  tak  władać  jako  chcą.  A  to 
prawo  pospolite  jest  i  przeto  je  pospolitem  zowią,  iż  je  król  Jego  Mość 
stawi  za  przyzwoleniem  Stanów  królestwa;  inne  zaś  prawo  prywatne,  lub 
też  ustawy  jakichkolwiekbądż  osób  (^),  nie  ściąga  się  na  szlachtę  ani  po- 
winny być  z  ujmą  praw  królestwa  (^) ,  a  co  księża  rozciągają  nad  prawa 
koronne,  nie  za  prawo  lecz  za  zuchwalstwo  uważanem  być  winno  Q). 
Czasu  też  na  sejmie,  aby  próżno  nie  tracono,  też  o  to  prosić,  bo  więc  wiele 
unUcancyi  bywa. 

Przybyło  nowin:  więcej  poboru  chcą,  a  powiatów  nieldórych  potrze- 
ba: ruszenia  do  Gdańska,  ktemn  sejm ,  aby  się  począł  od  tej  propozycyi  co 
ją  nam  na  sejmie  podano,  tojest  od  Gdańska  a  od  wojny. 

A  wież  to  Bóg  w  który  się  to  obyczaj  dzieje.  A  snąć  nielctórzy 
mniemają,  aby  się  przeto  czas  tracił  próżno,  aby  ludzie  nic  nie  sprawili, 
albo  lada  jako  sejm  zawarli,  a  potem  już  z  niczem  pożytecznem  rozjechali. 
Unią  litewską  niechaj  się  sejm  nie  targa,  wszak  nie  z  nas  przyczyna  idzie, 
abyśmy  my  przyczynę  do  tego  dali;  ci  co  jej  nie  chcą  niech  sami  tego  pa- 
trzą C)?i^&  potem  się  to  okaże  jeśli  dobrze  czynią; 'recessu  albo  ustaw  sej- 
mowych m'gdy  wczas  nie  wydadzą,  aż  się  panowie  rozjadą,  i  wiele  razów 
się  trafuje,  że  napiszą,  czemu  posłowie  nie  pamiętają.  A  tak  przy  poślech 
a  przy  paniech  w  czasie  jeszcze  zebrania  (^) ,  gdy  się  już  ma  sejm  deter- 

(^)  intra  patientiam  (tak,  izby  to  było  do  smesienia);  Q)  loco  libertatis 
eflset  magna  oppressio  et  tirannides ;  (^)  non  essent  magis  miseri  homines  io 
mondo;  (^)  consentientibas  rcgni  statibus,  aliud  jas  privatam  yel  constitutiones 
qaaramcanqae  persoDamm;  (')  nec  possant  derogare  jariboB  regni;  (^)  non 
pro  jare,  sed  pro  temeritate  debet  repatari;  C)  ipsi  viderint;  (®)  tempore  ad- 
hnc  coDTentionis, 
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minować,  aby  to  czyniono  i  tam  sejm  konkludowano  i  daó  to  zarazem  po- 
słom i  innym  tego  sobie  życzącym  (^);  okazowanie  w  powieciech  to  po- 
trzebne, toby  tei  trzeba  przypominać.  Z  papiezkim  legatem  nie  trzeba  się 
wdawać  w  sprawy,  ponieważ  księża  bez  nas  poń  słali;  oprócz  żeby  chciał 
wszystko  szczerze  sprawować,  co  jest  niepodobnem  (^).  A  iż  Icłi  Mość 
księża  biskupi  Waszej  Królewskiej  Mości  prosili  imieniem  Jego  Mość  księ- 
'dia  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  Jego  kleru  (^)  primasa,'  aby  byli 
przy  wolnościacli  i  prawiech  swych  zachowani  koronnych,  tego  my  wier- 
nie jako  sami  sobie  Ich  Mościom  życzymy,  z  tym  doldadem:  które  Ich  Mo- 
ści słusznie  i  sprawiedliwie  nadane  (^)  z  pozwoleniem  Rzeczypospoli- 
tej mają.  Protestacya  Ich  Mości,  prosimy,  aby  miejsca  u  Waszej  Królew- 
sldej  Mości  nie  miała;  bo  przy  elekcyi  przed  nominacyą  króla  Henryka  nie 
była  nic  innego  przez  Jego  Mości  księdza  arcybiskupa  czyniona,  jedno 
przeciw  konfederacyi,  która  jest  względem  pokoju  między  dyssydentami 
w  religii  (^)  uczyniona;  a  teraz  już  jest  z  innemi  wszystkiemi  konfedera* 
cyami  naszemi  i  aktami  wszystkiemi  bezkrólewia^nh  przeszłym  sejmie  kon- 
stytucya  utwierdzenia;  w  dekrecie  też  elekcyi  króla  Jego  Mości  Henryka 
Ich  Mość  księża  wszyscy  te  artykuły,  któreśmy  sobie  dla  lepszego  rządu 
w  Rzeczypospolitej  warowali,  między  któremi  jest  sprawiedliwość  pospoli- 
ta i  konfederacyą  podpisali  i  pieczętowali;  także  w  instrukcyi  panowie  po- 
słowie mieli  to  od  Rzeczypospolitej,  którzy  po  króla  Henryka  jeździli.  I  tam 
ksiądz  biskup  nieboszczyk  poznański  inszemi  innemi  nie  odpowiedał  jeno 
przeciw  konfederacyi;  dopióro  Jego  Mość  ksiądz  arcybiskup  po  przysiędze 
i  koronacyi  króla  Henryka  i  księża  Ich  Mość  protestowali  się  przeciwko 
naszym  wszystkim  artykułom,  które  już  byli  posłowie  od  króla  francuz- 
kiego  i  od  króla  Henrj^ka  poprzysięgli,  a  jako  w  Paryżu  tak  i  w  Krakowie 
już  były  poprzysiężone.  I  wszyscy  Ich  Mość  księża  z  innemi  też  tak  z  Ko- 
rony jako  i  z  Wielkiego  księztwa  pany  Radami  niektórymi  królowi  Henry- 
kowi radzUi,  aby  nam  przysięgi  nie  trzymał,  okrom  jedno  dobrej  pamięci 
a  nieśmiertelnej  sławy  godnego  nieboszczyka  prawdy  i  Rzeczypospolitej 
prawego  obrońcy  Jego  Mości  biskupa  krakowskiego  Krasińskiego,  który 
wszystkich  w  senacie  upominał  i  oświadczył,  że  się  ksiądz  arcybiskup  ziną 
Ich  Mością  księżą  nigdy  ani  na  co  innego  nie  protestował,  jeno  przeciw 
konfederacyi.  I  dlatego  nam  był  król  Henryk  konfirmacyi  nie  dał,  i  z  tem 
odjechid.  Jego  Mość  ksiądz  biskup  kujawski  w  Jędrzejowie  nie  raczył  te- 
go w  kole  wspominać,  jeno  w  klasztorze,  gdy  się  sprawy  postanowione 

(*)  et  aliifl  id  habere  Yolentibfis;  (3)  qnod  est  imposnbile;  (^)  et  deri 
sedis  saae;  (*)  juBte  et  legitime  emanatas ;  (^)  de  pace  inter  dissideDtes  in 
rełigione. 

Digitized  by  VjOOQIC 


14  OBMOWA  POfi&ÓW  KOROHMTOH. 

kończyły;  chciał  się  Jego  Moić  przeciw  terno  sądowi  protestować  ale  mu 
tego  Ich  Moóć  panowie  i  rycerstwo  czynić  i  pisać  nie  dopuścili,  pozwa- 
lając mu  tylko  kompozycyi  napisania,  i  owszem  tam  Jego  Mość^  ofiarował 
dla  Rzeczypospolitej  żywot  swój  położyć.  Ale  podobno  Jego  Moóć  tego 
widzę  gdyż  z  inną  księżą  na  wojnę  pospolitą  nie  rad  jeździ. 

Jego  Mość  też  ksiądz  biskup  płocki  w  województwie  płockiem  z  inne- 
mi  pany  i  panem  Eosobudzkim  od  rycerstwa  podali  co  acz  przeciw  kon- 
federacyi  protestacyą,  w  której  jest  słów  i  obrazy  nie  mało  na  przeciwko 
tym  wszystkim ,  którzy  wolą  więcej  rozkazania  Bożego  niżli  ustaw  ludz- 
kich słuchać,  prosimy,  aby  dla  dobrego  pokoju  (O  &  miłości  powinnej 
chrześciańskiej  z  tamtych  akt  była  wzięta.  Nie  rozpominam  tu  w  ozem 
Ich  Mość  słali  mimo  posły  koronne  do  króla  Henryka.  Mamy  też  na 
swem  miejscu  poruczenie  Waszej  Eirólewskiej  Mości  prosić  i  będziemy,  aby 
Jego  Mość  ksiądz  arcybiskup  nie  raczył  sobie  tytułów  przyczyniać,  któ- 
rych mu  Rzeczpospolita  nigdy  nie  pozwoliła;  jedno  ten  przywilej  od  pa- 
pieża Jego  Mości  ma,  iż  się  pisze  przyrodzony  legat  prymas  królestwa  ('), 
a  nie  dawno  sobie  przyczynił  piórwszy  książę;  z  czegośmy  Jego  Mość  na 
pierwszej  konwokacyipo  zmarłym  królu  Auguście  żądali,  aby  Jego  Mość  tego 
zaniechał.  Chciał  tego  Jego  Mość  dowieść  listem,  ale  nie  dowiódł.  Zatem 
tedy  wzniesieniem  władzy  i  księżych  tytułów  a  tośmy  z  tego  mało  po- 
żytku, by  był  sam  Pan  Bóg  zachować  nie  raczył,  bardzo  szkodliwego  Rze- 
czypospolitej mało  nie  otrzymali,  bo  się  tego  ważył  czego  mu  prawo  pospo- 
lite nie  pozwala,  iż  mimo  wszech  zezwolenie  nominowaniem  cesarza  Jego 
Mości  mało  Korony  roztargnionej  nie  zgubił.  Aceśmy  tu  są  posły  a  stróż- 
mi  braci  naszej  posłani  praw  i  wolności  naszych,  prosimy  Waszej  Kró- 
lewskiej Mości  o  ten  tak  wielki  skrypt  ku  przejrzeniu,  żeby  tam  w  nim 
co  szkodliwego  nie  było,  który  Ich  Mość  księża  biskupi  Waszej  Królew- 
kiej  Mości  oddali  nie  w  ten  obyczaj  jakeśmy  wyżej  powiedzieli,  abyśmy 
.się  nie  na  swćm  miejscu  z  księżą  Ich  Mością  w  jakie  traktaty  wdawać 
mieli.  Opowiedzieli  też  Waszej  Królewskiej  Mości  Ich  Mość  księża  biskupi, 
jakoby  im  wiele  pożytków  ubyć  miało,  może  to  być  i  wierzemy  temu,  cze- 
góż Ich  Mość  prawem  koronnem  zawdy  mogą  dojść;  gdy  będzie  jeno  try- 
bunał w  Koronie  polskiej  postanowiony  zaczem  dojdzie  z  nas  każdego 
prędsza  sprawiedliwość.  A  iż  Ich  Mość  tak  wielkich  a  obfitych  pożytków 
od  przodków  naszych  dostali ,  iż  podobno  mało  nie  dwie  części  imion 
w  Koronie  polskiej  trzymają,  których  im  przodkowie  nasi  używać  dali, 
aby  żadna  dusza  ich  w  czyscu  nie  była  ani  cierpiała,  jednak  słyszymy 


(^)  propter  bonom  pacis;  (^)  legatos  natiu,  Regni  primas. 
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w  kościelech  śpiewają:  Panie  wyratuj  ich  dusze  (^);  dziesięciny  tćź  za  pro- 
śbą papieża  Jego  Mości  i  za  Miłościwemi  laty  i  odpusty  dla  odzyskania 
Ziemi  świętej  (^),  jako  roczniki  dziejów  świadczą,  były  od  przodków  na- 
szych jeno  do  kilka  lat  pozwolono.  Księża  Ich  Mość  zatem  przez  długi 
wiek  tego  trybutu  pożytków  zdziesiątój  części  naszego  imienia  używali, 
póki  się  w  tym  ludzie  nie  obaczyli. 

Tu  Wasza  Eirólewska  Mość  nasz  Miłościwy  pan  racz  obaczyć,  jeśli 
z  nas  jest  jaka  przyczyna  do  miłości  naprzeciwko  a  pokoju  pospolitego  (sic). 


(1)  Erae  Domine   animas  eorom;   (^)  propter  recoperationem  terrae 
aanctae. 
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EIPOSTDLACTE 

PANÓW  RAD  PRZECIW  POSŁOM. 


PBZBZ   P.    W.   Ł. 


Nie  podoba  się  Ichmościom  panom  Radom  jako  braci  starszej,  że  Wasz- 
moście  wysłuchawszy  propozycyą  króla  Jegomości  i  zgodne  wota  Ich- 
mości  na  propozycyą  króla  Jegomości,  nie  mają  żadnego  responsa  jedno 
z  ostateczną  propozycyą  (O?  nio  odstępując  recessu,  nie  bierząc  przed  się 
zdania  J.  E.  Mości  (^),  nie  chcąc  odstąpić,  ażby  sienie  dosyć  stało 
paktom  konwentom,  którym  król  Jegomość  już  prawie  wszystkim  dosyć 
uczynił.  A  zkąd  to  się  oto  dzieje  i  zkąd  pochodzi,  jedno  że  się  Waszmo- 
ście  z  pany  Radami  nie  porozumieli  u  tych  którym  to  więcej  należy,  co 
przedtem  tak  zawzdy  bywało.  Przypominacie  długi  koronne  aby  król 
Jegomość  popłacił ;  to  ma  być  wedle  czasu,  dlatego,  aby  pierwój  była 
kognicya;  jeśli  czyje  są  prywaty,  tedy  ich  król  Jegomość  płacić  nie  będzie 
powinien.  O  więźnie,  z  tem  się  mogło  poczekać,  bo  Jego  Królewska  Mość 
posłał  posła  swego  do  cesarza  tatarskiego,  także  i  do  wojewody  woło- 
skiego i  do  sędziaka  białogrodzkiego  w  tej  rzeczy;  którego  posła  do  tych 
czasów  jeszcze  nie  masz.  Sądy  chcecie  aby  były  odwołane;  ano  nie  pier- 
wój mają  być  odwołane,  ale  ma  być  pierwej  o  jednym  trybunale  namowa, 
a  gdziebyśmy  się  nie  zgodzili,  tedy  dopiero  mają  się  wrócić  do  ostatniój 
instancyi,  i  to  tak,  żeby  nie  miało  być  wolno  dać  się  sądzić,  ktoby  chciał, 
luólowi  Jegomości,  bo  nie  może  nic  jeden  na  drugiego  stanowić.  A  wsza- 
koż  nie  to  wina,  że  dalszego  się  czasu  nie  czekało,  ale  to  wina,  że  się  czas 
próżno  traci,  i  nie  chcecie  Waszmoście  dalej  nic  począć,  ażby  się  stało 
dosyć  paktom  konwentom,  co  przed  tóm  było.  Czem  się  sejmy  wlokły  po 
Idlkanaście  niedziel?  I)  Zaparcie  .posłów  ziemskich.  2)  Ci  co  doma  są,  nie 

(1)  cum  propositione  condiuiya;  (')  consiliam  Regiae  MajeBtatifl. 
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wiedzieli  eoby  im  miano  proponować  od  Jego  Królewskiej  Mości.  3)  Kie- 
dyśmy co  wzięli  publicznego  (^),  zawdy  się  pan  priwat  przymieszał,  jako 
to  teraz  pochwaliliście  Waszmoście  dekret  przeciw  Gdańszczanom  a  prze- 
cie nazwaliście  je  nieprzyjacioly  zewnętrzne  (^),  czemu  oni  bardzo  radzi, 
boć  się  piszą  sprzymierzeńcami  Królestwa  (')  a  nie  poddanymi  (^);  i  nie 
chcecie  Waszmoście  przystąpić  do  onej  konstytucyi,  która  jest  napisana 
przeciwko  wywołanym,  acz  przy  uniwersale  poborowym  dawająć  do  te- 
go przyczynę,  że  tu  konstytucya  na  tern  miejsrcu  jest  napisana,  zaczóm 
gię  obawiacie  rozdziału  wojny  (*)  co  to  jest  prywatne;  a  cóż  to  inszego 
jest  jeno  tracenie  czasu? 

(^)  pnbliciun;  C)  eztraneos  bostet;  (')  socii  regni;  (^)  sabditi;  (')  di* 
yisionem  belli. 


Zbiór  Panift.  Tom  IV.  C^r^r^n]r> 
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Życzylibyśmy  tego  sobie  Miłościwi  panowie,  Rado  koronna,  bracia  nasi 
starsi,  żebyście  Waszmoście  radą  a  stróżmi  rzplitej  będąc,  nam  braci 
swej  młodszej,  równą  z  Waszmośćmi  moc  stanowienia  spraw  i  potrzeb 
przypadających  mającym,  do  prędszej  odprawy  pochopem  byli,  tak  ja- 
keśmy o  to  już  nie  raz  u  Jegomości  króla  naszego  Młościwego  pana  usi* 
łowali,  dróg  i  środków  do  tem  rycłilejszego  kończenia  podawając,  nie  na 
żadnym  wietrze  albo  niepewności,  ale  na  tycli  fundamenciecłi  onycli  za- 
sadzając; przodkiem  baczymy  tę  być  powinność  swą,  przestrzegając  tego, 
jakoby  przeciw  należnemu  porządkowi  (^)  nic  się  nie  stanowiło,  któryby 
się  targać  musiał,  gdybyśmy  mimo  recessy  przeszłych  zjazdów  i  sejmów 
do  stanowienia  jako  przystępować  mieli;  nie  radzibyśmy  też,  aby  to  jarz- 
mo niewolnicze  (^)  na  ozas  przyjść  miało,  żebyśmy  nie  o  tem  czego  po- 
trzeba Rzplitej,  ale  o  czem  każą  mówić  mieli,  i  nie  czujemy  się  w  tem 
abyśmy  nową  albo  różną  propozycyą  czynili,  ale  dawno  proponowanych 
a  jeszcze  nieskończonych  i  na  ten  sejm  zawisłych  rzeczy  popieramy.  Cze- 
go nic  sami  z  siebie,  tak  jako  sami  Waszmoście  rozumieć  raczycie,  czynimy, 
gdyż  te  wszystkie  rzeczy  których  się  upominamy,  na  pomienionych  zjei- 
dziech  i  sejmach  za  pochopem  i  zezwoleniem  Waszmościów  stanowione 
■  były,  i  poruczenie  od  braci  naszej  na  wszystkich  sejmikach  koronnych, 
w  których  nam  takowe  propozycyejest  zlecono,  bez  także  rady  i  woli  Wasz- 
mościów nie  stało,  co  wszystko  gotowiśmy  są  Waszmościom  dowodnie  (') 
pokazać;  do  czego  żebyśmy  już  Waszmościów  wota  słysząc  wyrozumieli, 
tak  mniemamy,  że  prywatnie  nie  co  innegobyśmy  od  Waszmościów  byli 
pojęli,  nad  to,  cośmy  publicznie  słyszeH;  a  też  takowe  schadzki,  gdy  się 
przeszłych  czasów  dziewaty,  bez  suspiciej  obojego  stanu  nie  bywało;  a  iż 

(*)  contra  debitnm  ordlnexn;£(*)^hoc  jugum  serTitatia;  (*)  anthentice. 

Digitized  by  VjOOQiC 


PRZEMOWA  DO  SENATORÓW.  19 

to  sobie  Waszmoście  przywłaszczać  raczycie,  że  Waszmościom  wszystko 
pierwej  przed  nami  należy,  daj  to  Panie  Boże,  aby  wiadomość  i  chęć  do 
odprawy  wszech  potrzeb  Rzplitej  pierwsza  Waszmościów  pobudzała; 
pierwsze  miejsca  do  namów  Waszmościom  pozwalamy,  lecz  pierwszego 
i  przedniejszego  konkludowania  przyznać  nie  możemy,  przodkować  przed 
Waszmośćmi  nie  chcemy  i  mimo  Waszmościów  wiadomość  nic  nie  zaczy- 
namy; jakoż  jeśli  się  co  zaczęło,  iż  się  to  Waszmościom  nie  oznaczyło,  nie* 
pomału  nas  to  obchodzi,  kondyciej,  iż  się  króla  Jegomości  napominamy,  by- 
wszy  tego  pewni,  żeście  nadto  tegoż  Waszmość  pomagać  mieli,  czy- 
nimy to  przodkiem  powinności  i  obwiązku  króla  Jegomości  przestrzegając, 
które  i  sama  Rzplitej  potrzeba  uciska;  czasu  też  do  tego  nad  sejm  tera- 
źniejszy, nad  które  są  przełożone,  przystojniejszego  nie  baczymy;  sądom 
województwach  postanowionym  i  zaczętym,  aby  stanu  świeckiego  stanem 
duchownym  różnica  przeszkadzać,  albo  je  przerywać  miała,  tego  w  ża- 
dnem  stanowieniu  zjazdów  i  sejmów  przeszłych  nie  widzimy.  Owszem 
one  w  całości  (^)  od  króla  Jegomości  dwu  przysięgami  utwierdzone  i  apro- 
bowane mamy,  gdyż  prawa  Ichmości  panów  duchownych  jako  i  nasze 
w  cale  zostały,  i  pokąd  trybunału  jednego  zgodnie  nie  namówimy,  poty 
nie  wracamy  się,  ale  przy  swoich  postanowionych  zostawamy,  zkąd  tu 
ani  derogacya  ani  ujma  (^),  żadne  ich  stać  się  nie  może;  naglącej  potrze- 
by (^)  Rzplitej  nie  puściliśmy  mimo  się;  owszem  deliberacyę  swę  dostate- 
cznie i  otworzyścieśmy  królowi  Jegomości  o  nich  wyprawili;  którem  iż  do 
zabieżenia  drogę  przez  najemnego  żołnierza  (^)  ukazaliśmy,  słusznieśmy 
to  uczynili,  gdyż  taki  żołnierz  do  wojny  jest  najzdatniejszy  (*);  do  nabycia 
ukazaliśmy  siłę  wojenną  (^),  z  poborów  niemal  dwoich  wydanych  także 
i  z  prowentów  koronnych,  których  ich  possessorowie  we  wszystkich 
państwach  i  księztwach  koronnych  nie  wydawają,  zakrywając  się  gołóm 
dożywociem;  niektórzy  na  wszystkie  trzy  części  królewskie,  niektórzy  też 
snadnemi  arendami  dożywotnemi  (jakich  między  Waszmośćmi  najwięcej), 
zaprawdęby  się  godziło  już  dalej  nie  ociągać,  a  z  miłości  to  ku  ojczyźnie  C) 
króla  Jegomości  prawa  nie  naruszając,  Waszmości  co  Rzplitej  od  śmierci 
króla  Jegomość  Augusta  i  odjachania  króla  Henryka  z  Korony  należy  od- 
dać, widząc  tak  gwałtowny  i  nagły  na  Rzplitą  przypadek;  pewniejsiśmy 
tedy  Mości  panowie  drogi,  nad  które  innych  nie  wiemy  do  nabycia  siły 
wojennej  (*):  ukazujemy  już  Waszmościom  co  żadni  ukazować  nie  ra- 
czycie, bo  to  wszystko  gdy  za  chęcią  Waszmościów  się  stanie,  czasu  nic 


(^)  in  toto;  (^)  praejudiciam ;  (^)  argeatiś  necessitatis;  (^)  per  militem 
ttdrcenftiiam;  (^)  miles  bello  est  aptissimus;  (^)  neryam  bellicom;  (J)  ex  amo« 
re  in  patriam;  (^)  nerń  beliicL 
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nie  upłynie.  Bac^yliśde  Waszoioicie  niektóre  rzeczy  wtoczyli  ktii^j 
znać  ten  sejm  tradoić  miały,  a  przodkiem  opieranie  nasze  o  rzeczy  pię 
ważne  (^);  aleć  i  poseł  króla  Jegomości  szwedzkiego  nastayąc  (^)  okazuje 
i  granice  koronne  poste  i  summy  200,000  złotych  niedodanie,  które 
o  wątpliwość  Rzeczpospolitą  przywodzi,  i  wiecznie  niewinnej  krwie  w  ręku 
pogańskicłi  ratuuko  proszący;  także  i  elekcyi  królewskiej  (dla  którejśmy 
mało  nie  zginęli)  poprawa  i  kompozycya  między  stanami  dobrze  to  znaczą^ 
jako  to  jest  najważniejsze,  których  się  napominamy.  Droga,  że  bracia  juisi 
doma  pozostali,  o  tych  z  nagła  przypadających  potrzebach  wiedziećb^  nie 
mieli.  Ależ  z  propozycyi  sejmikowych  od  króla  Jegomości  podanycli  do- 
brze się  sprawili  i  baczali  w  zleceniu  nam,  czegośmy  to  popierać  powinpi. 
O  panu  prywacie  którychby  się  do  publicum  w  tym  akcie  gdańskim  pr?y- 
mieszać  miał,  między  sobą  nie  wiemy;  którego  jeśli  Waszmoście  wiedzi^ 
raczycie  o  pokazanie  prosimy.  Jeśliby  to  prywatnie  było  nazwano,  ie 
dwojenia  wojska  ani  odrywania  województwa  nie  pozwalamy  (Was^mo- 
ściów  upadek  i  wieczne  swobód  naszych  zepsowanie  widzimy),  tedyby  nfis 
to  nie  odwodziło;  nie  byłoby  nam  jeszcze  ciężko  o  zdrowie  króla  Jegomo- 
ści i  Rzplitej  czoła  swego  tamże  nadstawić,  gdzie  z  nami  równo  przy- 
szłoby  i  Waszmości  pomód  tychże  god  użyć.  Przeto  i  tu  nie  prywaty  swej 
żadnej,  ale  pospolitych  wolności  ochraniamy.  Iż  nas  tedy  Waszmoście 
o  respons  żądać  raczycie,  z  temeśmy  przyszli  na  króla  Jegomości  propo- 
zycyą.  Na  zdania  Waszmościów  w  którycheśmy  zgody  nie  widzieli, 
owszem  i  różność  i  siła  rzeczy  zarazem  wtaczanie,  gdyż  się  po  szczegó- 
le (^  o  rzeczach  mówić  ma  osobliwie  odpowiedzieć  nie  możemy.  Odej- 
ście nasze  iż  się  stało  nie  z  kontemptu  żadnego  ale  przypadkiem  tern 
nam  dziwno,  że  to  odejście  Waszmości  na  większej  pieczy  mieć  m- 
czyli  niż  przyjście  nasze.  Bo  by  i  to  uważane  było,  mogłoby  się  nam 
wszystkim  dostać  bliżej  Waszmościów  stać  i  w  większym  przestworze,  niż 
się  nam  dostawa,  słów  też  inakszych  nie  używaliśmy,  jedno  jakich  ludzie 
wolni  w  wolnej  rzplitej  (*)  używać  zwykli.  Nierządu,  który  jest  do  wspo- 
minania straszliwy,  który  się  stał  tak  za  obraniem  Francuza  jako  i  potem 
dwu  królów,  by  się  każdy  tknął,  obaczyłoby  się  wnet,  kto  był  przyczyną 
i  jakoby  jeden  drugiemu  na  liczbie  siła  został.  Jakoż  nie  my,  którychmy 
z  królem  Henrykiem  spółków  nie  mieli,  anichmy  go  przez  odebranie  do- 
chodów do  niedostatku  (*)  nie  przywiedli,  ani  przysięgę  (*)  jego  zatrzą- 
sali,  odjechania  przyczynę  dali.  Pomnimy  też  jako  nń  pracach  naszych 
i  kościech  nic  po  te  czasy  nie  szkodziło  z  ułomkiem  zdrowia  i  mieszków 

(})  non  praegnantes ;  (*)  iasUndo;    (*)  articalstim ;  (^)  in  libera  reapit- 
btiea;  Q)  ad  egestatem:  (*)  juramentem* 
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naszych,  jakoż  tego  w  swoim  czasie  (<)  nie  zaniechamy.  Życzymy  tego 
sobie,  aby  za  panowania  Jego  Ejróiewskiej  Mości  naszego  Miłościwego 
pana,  któremu  wszystkie  królewskie  cnoty  (^)  i  nieprzyjaciel  przyznać 
musi,  wszystko  fortunniej  i  porządniej  odprawowane  być  mogło,  a  temu 
się  zabieźało,  jakoby  do  błędów  pierwszych  nigdy  za  nas  ani  za  potom- 
stwa naszego  nie  przychodziło.  Już  tedy  ostatecznie  prosimy  Miłościwi 
panowie,  żebyście  Waszmoście  nam  braci  swój  młodszej  z  powinności 
swej  a  miłości  przeciwko  ojczyźnie,  krom  wszelakiego  na  nas  utyskowa- 
nia,  którego  przyczyna  nie  jesteśmy,  do  prędszego  odprawowania  i  uprzą- 
tania po|rzeb  Kzplitój  pomocnymi  być  raczyli. 

(<}sao  Iqco;  (^)  omnes  ^egiaB  vii:tateg. 
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GDAŃSZCZANIE 

DO    STANÓW    RZECZYPOSPOLITEJ, 

ZGROMADZONYCH  NA  SEJMIE  W  TORUNIU. 


lUustribus,  Magnificis  ac  Geaerosis 
Dominis,  Dominis  Castellanis  Comiti- 
bus,  Capitaneis  Succamerariis  totique 
nobilitati  et  £questri  Ordini  niintiis- 
que  terrarum  Incliti  Regni  Poloniae, 
Magni  Dacatus  Lithuaniae  et  terra- 
rnm  Prussiae  in  comitiis  Toninii  eon- 
gregatis,  universis  et  singulis  Domi- 
nis et  amicis  nostris  plarimum  gra- 
tiosis  et  honorandis: 


Illustres,  Magnifici  ac  Generosi  Do- 
mini, Domini  gratiosissimi  et  amici 
plarimum  observandi,  Illustribus  Ma- 
gnificis ac  Generosis  dominationibus 
Yestris  paratissima  studia  oiBcia  ac 
obseąuia  nostra,  quam  possimus  ob- 
seryanter,  defcrimus,  eisdemąue  lae- 
ta,  fausta  ac  felicia  omnia,  cum  re- 
rum omnium  saluberrimo  incremento, 
ex  animo  precamur. 

tllustres  ac  Magnifici  domini,  amici 
honorandi!  Dedimiis  non  ita  pridem 
tam  ad  Sacram  Regiam  Majestatem 


Jaśnie  Wielmoinym,  Wielmożnym 
i  Szlachetnym  Panom,  Panom  Ka- 
sztelanom, Hrabiom,  Starostom,  Pod- 
komorzym, całej  Szlachcie,  Stanowi 
^ycei^kiemu  i  Posłom  ziemskim  prze- 
zacnego  Królestwa  Polskiego  i  Wiel- 
kiego Księztwa  Litewskiego  tudzież 
ziem  pruskich  na  sejmie  w  Toruniu 
zgromadzonym,  wszystkim  w  ogóle 
i  każdemu  z  osobna  panom  i  przyja- 
ciołom naszym  wielce    szanownym 

i  miłym. 
Jaśnie  Wielmożni,  Wielmożni  i  Szla- 
chetni panowie,  gotową  zawsze  przy- 
chylność, usługi  i  uległość  nasze  z  naj- 
większym ile  być  może  szacunkiem 
składając,  z  całego  serca  życzymy 
wam  wesołości,  szczęścia  i  powodze- 
nia we  wszystkiem. 


Jaśnie  Wielmożni,  Wielmożni  Pano- 
wie i  przyjaciele  wielce  szacowni! 
Nie  tak  jeszcze  dawnemi  czasy  pisa- 
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dominmn  nostmin  clementissimom, 
quam  muyersos  etiam  incM  regni 
Poloniae  et  reliquaram  illi  adjuncta* 
rum  proYincianim  status  et  ordines 
.  nostras  litteras,  quibus  humillime  et 
obsegniose  rogayimus,  ut  Sacra  Regia 
Majestas  ad  intercessionem  lllustris- 
simarum  et  Magnificarom  Dominatio- 
num  yestrariuD  onum  vel  alterum  ex 
consiliariis  suis  huc  mittere,  qui  sal- 
tem rationes  nostras  cognoscerent, 
jnentem  et  intentionem  ordinmn  ci- 
yitatis  ezperirentar  et  subjectionis 
Yolnntatem  paratissimam  testari  pos- 
sent;  vel  sive  hoc  qaidem  nt  iiDpetra- 
remus,  felidtatis  nostrae  in  commo- 
dum  atque  idoneum  fiiturum  esset, 
ut  saltem  salvum  conductum  inter 
nuntiis  uostris  in  commodum  atąue 
idoneum  aliquod  tempus  civitatis  ra- 
tiones eiplicandi  ac  inde  liberę  do- 
mum  reyertendi  inpertiri  clementissi- 
me  dignaretur.  Yerum  tam  felices 
hactenus  esse  non  potuimus,  nt  alte- 
rum eorum  impetraremus. 

Quinimo  rumore  jam  huc  prola- 
tum  est,  bellum  adyersus  nos  adoma- 
ri  et  arma  in  nos  tanqnam  rebelles 
parari,  quamvi8  id  ut  credamus  in 
anjmum  inducere  neutiquam  possu- 
mus,  cum  nuUam  videamus  causam 
cur  arma  adyersus  nos  sumi  debeant, 
qui  fidem,  obedientiam  et  subiectio- 
nem  debitam  nunquam  detractayi- 
mus,  neque  etiam  nunc  detractamus, 
modo  jurium  et  libertatum  nostrarum 
indemnitati  omninm  gentium  morę 
idoneo  prospiciatur. 


liśmy  list  tak  do  Najjaśniejszego  kro* 
la  Jegomości  pana  naszego  Najmiło- 
ściwszego,  jako  i  do  wszystkich  spo- 
łem przezacnego  królestwa  polskiego 
i  pozostałych^  złączonych  z  niem  pro- 
wincyj  i  Stanów,  w  którym  najpokor- 
niej  i  ulegle  prosimy,  żeby  król  Jmośó 
na  wstawienie  się  Jaśnie  Wielmożnych 
i  Wielmożnych  panów,  wyprawił  tu 
którego  z  między  panów  Rad  swoich, 
którzyby  przynajmniej  poznali  nasze 
pobudki,  zbadali  nasze  uspbsobienie 
i  cele,  tudzież  mogli  zaświadczyć 
o  naszej  gotowości,  uległości  i  chęci; 
albo  żebyśmy  chociaż  to  uzyskali,  coby 
się  wielce  przyczyniło  do  zapewnie- 
nia nam  szczęścia  w  przyszłości,  mia- 
nowicie, żeby  król  Jegomość  łaska- 
wie raczył  na  pewien  czasu  przeciąg 
udzielić  glejt  naszym  wysłańcom,  za 
pośrednictwem  którego  mogliby  spra- 
wę nasze  przełożyć  a  następnie  wol- 
no powrócić  do  domu.  Wszelako  do 
tego  czasu  nie  byliśmy  tyle  szczęśli- 
wi, żebyśmy  mogli  jedno  z  tych  dwoj- 
ga otrzymać. 

Przeciwnie  dochodzą  nas  wieści, 
że  przeciw  nam  jakoby  buntownikom 
przygotowuje  się  wojna,  jakkolwiek 
temu  wierzyć  jest  nam  nie  podobna, 
nie  widzimy  bowiem  przyczyny,  dla 
którejby  się  przeciw  nam  chwytać 
miano  oręża,  którzyśmy  nigdy  prze- 
ciw wierności  posłuszeństwu  i  nale- 
żnej uległości,  nie  wykroczyli,  ani  wy- 
kraczamy obecnie,  byle  tylko  wedle 
powszechnego  u  wszystkich  narodów 
zwyczaju,  miano  należne  staranie 
o    całości  praw  naszych  i  swobód. 
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Oiifd  inelito  Polo&iae  regno  6x  ve- 
tostissima  majorum  nostrorum  incor- 
porationedebeamus,  satis  perspectam 
habeikins ,  neque  ab  eo  vel  latum  un- 
gaem  recedere  unqaam  nostri  fiiit 
vel  institati  vel  propositi,  quantumvi8 
non  tantum  eo,  sed  et  aliorum  flagi- 
tiorum,  qaae  nimquan)  ad  cogitatio- 
ries  nostras  penetrarunt,  noinine  nos 
apud  Majestatem  Regiam  et  Illustris* 
diinas  et  Sfagnificas  dominationes  ve- 
stras  traduci  andiamus;  sed  si  Maje- 
stasRegia  nobis  alteram  snam  regiam 
aurem  praebere  et  rem  omnem  peni* 
tns  cognoscere  dignata  faerit  (que- 
madinodum  hactenus  snplicavimas  et 
etiam  nnnc  petimas  et  obsecramus), 
procol  dubie  comperiet,  ejusmodi 
quae  nobis  impinguntur  flagitia  longe 
ut  a  majoribas  nostris,  ita  a  nobis 
quoque  per  Dei  gratiam  abfuisse 
semper,  et  adhuc  abesse.  Quare  cum 
non  tantum  cum  nostro  et  hujus  ci- 
vitatis  ac  totius  provinciae,  sed  etiam 
totius  regni  Polomae  periculo  ac  de* 
trimento  conjunctum  sit,  arma  ad- 
versu9  Regni  membrum,  nunquam  de 
Serenissimis  regibus  et  universis  in- 
colis  małe  meritum,  parari,  bellum 
movere  in  eos  qni  fidem  et  obedien- 
tiam  non  detractent,  nihil  aliud  ro- 
gant,  quam  vel  ut  hic  coram  inclitis 
Regni  consUiariis,  vel  in  comitiis  pu- 
blicis  audiantur,  et  res  per  se  mali 
exempli  sit  et  vix  unqQam  antę  hac 
cognita,  aliquem  inandita  causa  eon- 
demnare,  antea  per  litteras  pnblicas 
ad  comHia  Regni  vocatum  nunc  reiice- 
re  et  rt^udiiire,  lUustres  et  Magnifi- 
cas  dominationes  ve8tras  officiosis- 


Jak  wiele  przlezaenemu  kt<6lśMill^ 
polskiemu  za  odwieczne  pr^odftiw 
naszych  do  ńiegó  wcielenie  2fawd%i^ 
czaó  winniśmy,  dostatecznie  to  po- 
strzegamy, odstąpić  zad  od  niego 
chociażby  na  jeden  paznogieć  nigdy- 
śmy  nie  mieli  zamiaru,  jakkolwiek 
słyszymy,  że  nie  o  to  tylko,  lecz  tak- 
że o  wiele  innych  występków,  któM 
nigdy  nawet  ńie  postały  nam  w  my- 
śli, śmieją  nas  przed  królem  J^omd- 
ścią  tudzież  Jaśnie  Wiehnożnymi 
i  Wielmożnym!  Moićl  panami  ob^-* 
niaó;  lecz  gdyby  kroi  Jegomość  naś 
także  wysłuchać  i  całą  spraWę  db- 
kładnie  rozpoznać  raczył,  (jak  o  to 
dotychczas  prosiliśmy  i  teraz  jeszće^ 
błagamy)  bez  wątpienia  się  dowie, 
że  z  miłosierdzia  Bożego  występid, 
które  nam  zarzucano,  jak  niegdyś  od 
przodków  naszych  były  dalekiemi 
tak  i  obecnie  od  nais  są  zawsze 
dalekie.  Z  tego  powodu  ponieważ 
to  nietylko  nam,  miastu  naszemu 
1  całej  prowincyi,  lecz  razem  ci^^ifla 
królestwu  polskiemu  niebezpieczeń- 
stwem i  szkodą  zagraża,  gdy  pńe- 
ciw  jednemu  z  członków  królestwa', 
który  nigdy  u  Najjaśniejszych  któłów 
i  wszystidch  mieszkańców  nie  zlasłu- 
żył  na  to,  podnoszą  oręż  i  wszczy- 
na się  wojna,  przeciw  tym,  którzy  ni- 
gdy nie  odmówili  wiemośoi  i  posłu- 
szeństwa i  o  nic  innego  nie  p^oBisą 
jak  tylko,  żeby  albo  przed  dostojny- 
mi Radami  koronnemi  lub  tóż  na  sej- 
mie publicznym  wysłuchani  zostali, 
gdy  takowy  postępek  nietylko,  że  złym 
będzie  przykładem,  lec2  nadto  była 
to  rzecz  niesłychana  dotychczas,  żeby 
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akoe  rogamus  et  obtestamur,  digaen- 
tjor  pro  oiScio  suo  et  jurejurando  quo 
commoni  patriae  obstricti  tenentur, 
Sacrae  regiae  Majestatis  animain  ad 
olementiores  rationes  benigne  addu- 
cerę,  et  rebas  eti^m  nostris,  in  ąuibus 
non  tantum  civitatis  sed  Regni  etiam 
aalos  ac  incolumitas  vertitar  benigne 
isonsulere,  ac  ąpud  SacramRegiam 
Majestatem  intercedere,  ut  clementiO'- 
ribus  quibusdam  rationibus  res  om^ 
nos  pacifice  componantur,  quam  ut 
armis  vel  ferro  terram  et  civitatem 
suam  8ubdit03que  fideles  deyastari 
vel  ad  cxtremam  calamitatem  redigi 
patiatur,  cum  armis  nihil  opus  sit  in 
eos,  qui  salvis  juribus  et  libertatibus 
suis  spoute  fidem  et  subjectionem 
minime  recusant  Boua  nos  spes  te- 
nebat  rebus  per  regnum  Galliae  et 
Belgas  nunc  pacatis  et  compositis,  fo- 
re  ut  et  nos  in  pace  et  ocio  commercia 
facturi  et  damna  per  hosce  aliquod 
annos  proximos  ex  variis  bellis  et 
incommodis  perpessa,  utrumque  re- 
aarturi  essemus;  sed  nescimus  quo  no- 
atro  fato  hoc  tam  repenticum  malum 
nobis  objectum  fuerit;  quod  ut  lUu- 
strea  '3t  Magnificae  domioationes  ve- 
strae  pro  sua  singulari  prudentia  et 
qQa  apud  SacramRegiam  Majestatem 
solent  authoritate  e  medio  per  Dei 
gratiam  iterum  toUant  et  a  ceryicibus 
nostris  remoyeaut,  nec  nos  a  se  indi- 
eta  causa  praeter  nostrum  meritum  re- 
pellant,  iterum  atque  iterum  majorem 
in  modum  rogamus  et  obsecramus; 
quodsi  yerolllustres  acMagDificaedo- 
minationes  vestrae  has  nostras  aequis- 
aimas  preces  ad  animumadmittere  di- 

eUór  Famitt.  Tom  lY, 


kogoś  nie  wysłuchawszy  potępiać,  tu- 
dzież kogo  się  wprzódy  publicznem 
pismem  na  sejm  publiczny  wezwało, 
teraz  go  od  siebie  odpychać.  Naju- 
silniej  Jaźnie  Wielmożnych  i  WieU 
możnych  Mości  panów  prosimy  i  zar 
klinamy,  żebyście  stosownie  do  obo- 
wiązku waszego  i  przysięgi^  którą 
względem  wspólnej  ojczyzny  związa- 
ni jesteście,  raczyli  przychylnie  Naj- 
jaśniejszego króla  Jegomości  do  ła- 
skawszego usposobienia  nakłonić,  tu- 
dzież uważając,  że  sprawa  ta  dotyczy 
nietylko  miasta  naszego,  lecz  że  od 
niej  bezpieczeństwo  całego  kraju  za^ 
leży,  raczyli  się  wdać  u  Jego  Kró- 
lewskiej Mości,  iżby  raczej  łagodniej- 
szym sposobem  wszystlto  spokojnie 
ułożojie  zostało,  aniżeli,  żeby  orężem 
i  żelazem  ziemię,  miasto  i  wiernych 
poddanych  swoich  do  ostatniej  miał 
klęski  przywodzić.  Nie  trzeba  bowiem 
oręża  na  tych,  którzy  byle  ich  praw 
i  swobód  nie  naruszono,  nie  od- 
mawiają wcale  wierności  i  posłu- 
szeństwa, ilieliśmy  nadzieję,  że  gdy 
zawichrzenia  we  Francyi  i  Belgii 
uspokojone  zostały,  my  także  w  po- 
koju handel  nasz  prowadzić  będzie- 
my, tudzież,  że  szkody,  któreśmy 
przez  różne  wojny  i  klęski  w  kilku 
zeszłych  latach  ponieśli,  bodziemy 
mogli  nagrodzić;  gdy  zaś  nie  wie- 
dzieć jakim  sposobem  to  nagle  nie- 
szczęście zwaliło  się  na  nas^  Jaśnie 
Wielmożni  i  Wielmożni  panowie 
w  szczególniejszej  roztropności  swo- 
jej i  przez  Wasze  u  Jego  Królew- 
skiej Mości  znaczenie  na  Boga  racz- 
cie takowe  usunąć  i  zwalić  nam  z  kar- 
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gnatae  non  faerint,  qtiod  factaras  esse 
non  omnino  confidimus,  nos  ductis 
ab  imo  pectore  suspiriis,  Deo  jnsto  ju- 
dici  qui  mortalia  justis  oculis  aspicit, 
adyersam  hanc  fortunam  nostram  ab 
adyersariis  nobis  praeter  meritum 
conflatam,  aequa  petentes  esauditos 
non  faisse,  conqueri  cogemur,  Eum- 
qaeorabimn8,ut  is  per  dhinam  Suam 
gratiam  rem  omnem  ad  divim  Sui 
nominis  gloriam  et  publicam  utilita- 
tem  clementer  perducere  dignetur; 
qnamvis  in  Illastrium  ac  Magnifi- 
carum  dominationum  yestrarum  be- 
nignitate  et  aequan]mitate  spem  ma- 
gnam  repositam  habeamus,  gratiosis- 
sime  facturas  ut  Yoti  aequiss]mi 
compotes  tandem  fieri  possimus,  fa- 
cientes  rem  non  minus  officio  suo  ma- 
xime  conYenientem,  quam  toti  Reipu- 
blicae  utilissimam,  yobis  autem  omni- 
bus, quibus  possumus  obsequiorum 
generibus  perpetuo  promerendam. 


Datum  31  Octobris,  anno  Domini 
1576. 

niustrium  ac  Magnificarum  domi- 
nationum yestrarum  paratissimi  Pro- 
consules,  Consules,  Scabini  Centum- 
yiri  et  tota  communitas  ciyitatis  Ge-> 
danensis. 


ków.  Najnsilniej  was  jeszcze  błaga- 
my, żebyście  nie  wysłuchawszy  na- 
szej sprawy  odpychać  nas  od  siebie 
nie  chcieli.  Którychto  najsłuszniej- 
szych próśb  naszych  gdybyście  Ja- 
śnie Wielmożni  i  Wielmożni  Mości 
panowie  do  uszu  waszych  łaskawie 
przyjąć  nie  chcieli,  czego  jak  mocno 
ufamy  zapewne  nie  uczynicie,  my 
wtenczas  przed  Bogiem,  którego  spra- 
wiedliwe oko  rozpatruje  rzeczy  do- 
czesne, użalić  się  zmuszem*  będziemy 
na  owo  przez  naszych  przeciwników 
niezaslużenie  na  nas  zwalone  nie- 
szczęście, że  nas  domagających  się 
słuszności  wysłuchać  nie  chciano, 
i  prosić  ażeby  cudowną  swą  łaską 
raczył  rzecz  całą  na  chwałę  swego 
świętego  imienia  i  na  ogólny  pożytek 
obrócić;  jakkolwiek  w  przychylności 
i  sprawiedliwości  Jaśnie  Wielmożnych 
i  Wielmożnych  panów  pokładamy 
nadzieję ,  że  raczycie  to  sprawić,  aby 
najsprawiedliwsze  życzenie  nasze  wy- 
pełnione zostało,  nietylko  czyniąc 
przez  to  rzecz  zgodną  z  obowiązkiem 
waszym,  lecz  nadto  wam  wszystkim 
najpożyteczniejszą,  za  którą  wszel- 
kiemi  sposoby  będziemy  się  starali 
odsłużyć. 

Dan  31  października,  roku  Pań- 
skiego 1576. 

Jaśnie  Wielmożnym  Wielmożnym 
panom  gotowi  do  usług  Rajcy,  Radni, 
Ławnicy^  Setnicy  i  cała  gmina  miasta 
Gdańska. 
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SereDissima  Hajestas  regia,  Domine 
clementissime!  Nemo  est  nostrum 
qui  non  doleat,  totius  Reipublicae  ne- 
gotia  per  tantum  temporis  contrariis 
consultationibus  diiTerri  et  impediri. 
Ao  Don  ignoramus  culpam  omnem 
a  quibu8dam  minus  juste  in  nos  reici. 
Verum  certo  nobis  pollicemur,  Maje- 
statem Yestram  sua  prudentia  apud 
se  facile  esicusaturam.  Non  enim 
aliunde  ista  omnia  existunt,  nisi  quod 
in  ipso  comitiorum  exordio  ejusmodi 
sententia  manifestis  calculis  in  sena- 
tu prolata  est,  contra  Gedanensium 
rebellionem  vicinorum  palatinatuum 
ezpeditionem  decernendam  esse.  Tum 
quod  ea  permissio  bellicae  ezpeditionis 
et  exequationis,  quae  pro  uniuB  tempo- 
ris ratione  constituta  est  et  hisce  comi- 
tiis  jam  terminatur,  pro  perpetuo  ac 
non  limitato  quodam  jurę  ab  Inclito  se- 
natu pałam  aspicitur.  Quae  quoniam 
privilegiis  nostris  et  libertatibus  ad- 
yersari  videmus,  nequaquam  in  eam 
sententiam  concedere  potuimus,  prout 
nec  posHumus.  Quia  yero  nuper  ex 
parte  Majestatis  Yestrae  nobia  per 


Najjaśniejszy  królu  a  panie  Najmi- 
łościwszy!  Nie  ma  z  nas  nikogo 
ktoby  nie  ubolewał,  że  sprawy  Rze- 
czypospolitej z  powodu  sprzeczności 
w  naradach,  przez  tak  długi  przeciąg 
czasa  przewlekają  się  i  doznają  za- 
wady; a  wiadomo  nam  jednak,  że  są 
niektórzy  co  winę  o  to  nie  słusznie 
na  nas  składają.  Wszelako  pewną 
mamy  otuchę,  że  Wasza  Królewska 
Mość  w  wysokiej  swój  roztropności 
łatwo  to  sobie  wytłumaczyć  zdoła, 
albowiem  nie  z  innej  to  przyczyny 
pochodzi,  jak  tylko,  że  przy  samym 
początku,  jawnie  wystąpiono  ze'  zdar 
niem,  że  przeciw  buntowi  Gdańszczan, 
należy  ogłosić  wyprawę  z  sąsiednich 
tymże  województw.  Dalej,  że  owo  do^ 
Zwolenie  wojennej  wyprawy  i  onój 
wykonania,  które  tylko  ze  względu 
na  jednorazową  okoliczność  uchwa- 
lone zostało,  a  z  tymże  sejmem  się 
kończy,  już  od  prześwietnego  senatu 
za  jakieś  wieczne  i  nieograniczone 
prawo  jest  uważane.  My  zatem  wi- 
dząc, że  to  się  naszym  przywile- 
jom i  swobodom  przedwia,  nie  mo* 
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Magnificum  dominum  procanceUa- 
rium  declaratum  est;  Majestatem  Ve- 
stram  regiam  neque  diYLsionem  ali- 
guam  espeditionis  bellicae,  nec  vile- 
pendio  Dostrum  pałatioatuum  motio- 
nem  urgere  yelle,  magno  mętu  et  pe- 
riculo  liberatam  esse  Rempublicam 
gaudemus.  £t  certę  immortalem  glo- 
riam  exiDde  Majestas  Yestra  apud 
omnes  suos  subditos  cum  summa  be- 
iievoIentia  semper  est  relatura.  Cae- 
terum  Gedanenses  quod  attiuet,  ni- 
si  ad  saniorem  mentem  redierint,  non 
dubitet  Majestas  Yestra,  nos  esemplo 
majorum  nostroram  pro  dignitate  Ma- 
jestatis  regiae  ac  salute  Beipublicae 
vitam  ac  fortunas  nostras  omnes  de- 
vovere  paratissimos.  ^Dramur  tamen 
eam  Gedanensium  causam  cum  ad 
DOS  de  prosequendo  contra  ipsos  bello 
relatum  sit,  nihil  nunc  de  supplicibus 
illorum  voti8,  si  quae  sint,  referri.  Cer- 
tę si  nostri  ordinis  integra  apud  Ma- 
jestatem Yestram  ratio  habonda  est, 
ejusmodi  negotia  ad  notitiam  quoque 
nostram  devenire  debent.  De  judi- 
ciis  Dostris  provinciaIibus,  res:  Sere- 
nissime,  toties  p06tulavimus  et  ob- 
testati  sumus,  nos  nisi  nunc  generale 
tribunal  de  consensu  omnium  statua- 
tur^  ea  Felinquere  non  posse.  Ideo  di- 
ligentissime  etiam  nunc  petimns,  ut 
Majestas  Yestra  non  simplicem  limi- 
tationem  (nam  hac  ratione  judiciis 
nostiis  piane  derogatum  esset)  sed 
proclamationem  publicam  fieri  impe- 
ret;  omnes  et  singulas  causas  omnium 
palatinatuum^  pro  modo  et  forma  in 
nngalis  proyinciis  constituta,  simplici- 
ter  remitti  vel  ad  hoc  nnum  generale 


gliśmy  i  w  żaden  nie  możemy  spo- 
sób na  takowe  zdanie  się  zgodzić; 
gdy  zaś  nie  dawno  ze  strony  Waszej 
Królewskiej  Mości  oświadczył  nam 
Jegomość  pan  podkanclerzy,  że  Wa- 
sza Królewska  Mość  ani  dzielenia 
wojennej  wyprawy,  ani  też  nas  le- 
kceważąc pospolitego  z  onych  wo- 
jewództw ruszenia  popiórać  nie  my- 
śli, mocno  się  radujemy,  że  Rzeczpo- 
spolita od  tak  wielkiej  obawy  i  nie- 
bezpieczeństwa uwolnioną  została. . 
I  zaiste,  nieśmiertelną  ztąd  chwalę 
i  serdeczną  przyjaźń  Wasza  Królew- 
ska Mość  u  wszystkich  swoidi  pod- 
danych  odniesie.  Zresztą  co  się  Gdań- 
szczan dotyczy,  jeźli  się  upamiętać 
nie  zechcą,  niech  Wasza  Królewska 
Mość  o  tem  nie  wątpi,  że  my  wszyscy 
naśladując  przykład,  który  nam  zo- 
stawili przodkowie,  ea  godność  Wa- 
szej Królewskiej  Mości  i  dobro  Rze- 
czypospolitej, życie  nasze  i  majątek 
p(Miwięcić  jesteśmy  gotowi.  Dziwi  nas 
jednak,  że  gdy  w  onej  sprawie  Gdań- 
szczan zdają  nam  sprawę  o  tern  co 
się  tyczy  popierania  przeciwko  nim 
wojny,  nie  ma  najmniejszej  wzmian- 
ki, czy  były  jakie  błagalne  żądania 
z  ich  strony.  Bez  wątpienia  jeiłi 
stan  nasz  u  Waszej  Królewskiej  Mo- 
ści ma  należne  znaczenie ,  okolicz- 
ność takowa  do  nassej  wiadomo- 
ści dojść  była  powinna.  Go  się  zaś 
tyczy  sądów  wiecowych,  tylekroć  jaż 
o  to  dopominaliśmy  się  i  zarzekdi, 
że  jeżeli  za  wspólną  zgodą  wszyst- 
kich ogólny  trybunał  postanowionym . 
nie  będzie,  wyrzec  się  ich  nie  może-  "^ 
my.  Przeto  i  teras  nąjutUniej  Watią 
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tribuntl  hisce  comitiis  statoemus,  aut 
in  defectu  ejusdem  ad  soos  proprios 
palatinatus  et  judicia  iiltimae  instan- 
tiae.  In  his  duobus  cum  Reipublicae 
satisfactum  fuerit  juxta  jura  et  pri- 
yilegia  nostra  prout  postularous,  re- 
Iiqua  negotia  uullam  inrereut  maram 
et  molestiam. 


Królewską  Moić  upraaaamy,  żebyś 
Wasza  Królewska  Mość  owo  odro* 
czenie  nie  po  prosta  (gdyż  to  oczy- 
wiście sądom  naszym  przyniosłoby 
ujmę)  lecz  publicznem  obwieszcze- 
niem ogłosić  rozkazał.  Na  tem  sejmie 
postanowimy,  że  albo  wszystkie 
w  ogóle  i  w  szczególności  sprawy 
wszystkich  województw  wedle  spo- 
sobu i  formy  postanowionych  w  ka- 
żdej z  osobna  prowincji ,  po  prostu 
odkładają  się  do  owego  jedynego  try- 
bunału jeneralnego,  albo  w  braku 
onego  do  swych  własnych  woje- 
wództw i  sądów  ostatniej  instancyi. 
Jeżeli,  jak  tego  wedle  praw  i  przy- 
wilejów naszych  żądamy,  pod  temi 
dwoma  względami  Rzeczypospolitej 
uczyni  się  zadość,  reszta  żadnej  nie  bę- 
dzie stanowić  przeszkody  lub  zwłoki. 


A  REGĘ  PROPOSITUM. 


Omnes  ultimae  instantiae  subjace- 
bunt  tribunali  novo,  praeter  causas 
personam, Majestatem, jura  regis  con- 
cementes  criminales,  bonam  famam 
acaestimationem  tangentes  contingen- 
tes  proventus  ac  bona  regalia  exem- 
ptionesque  bonorum  regalium  etiam 
a  commissariis  de  bonis  nullo  jurę 
ademptis,  ex  ofGciis  contra  officiales 
ratione  iinitimae  cum  exteris  justitiae, 
omnes  Teutonicas  seu  civiles,  de  qui- 
bns  Majestas  regia  judicabit,  pristino 
Regni  instituto,  controversiae  ratione 
bonorum  terrestrium,  quae  a  civitati- 
bus  possidentur,  subjacebunt  cogni- 


PRZEDŁOŻENIE  ZE  STRONY 
KRÓLA. 

Nowemu  trybunałowi  podlegać  bę- 
dą wszelkie  sprawy  ostatniej  instan- 
cyi wyjąwszy  sprawy  osoby  Majesta- 
tu i  praw  królewskich  dotyczące.  Zaś 
kryminalne  tyczące  się  dobrego  imie- 
nia i  sławy  cudzej,  dotyczące  odku- 
pów (wyderkaffow)  dóbr  królewskich, 
chociażby  przez  kommissarzy  odję- 
tych, z  urzędu  przeciw  urzędnikom, 
dotyczące  prawa  obcego  z  cudzo- 
ziemcami, wszystkie  Łeutońskie  albo 
cywilne,  których  sądzenie  wedle  pier- 
wotnej ustawy  do  króla  Jegomości 
należy,  wreszcie  spory  o  dobra  ziem- 
skie w  posiadaniu  grodów,  podpadać 
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łioni  iiovi  tribunalis.  Operam  dabit 
regia  Majestas  at  spirituales  adducat, 
ut  in  eandem  rationem  judiciorum 
novi  tribunalis  consentiant 


mają  pod  rozpoznanie  nowogo  try- 
bunału* 


A  NDNTIIS  AD  REGIAM  MAJE^     ODPOWIEDŹ  POSŁÓW  DO  JEGO 
STATEM  RESPONSUM.  KRÓLEWSKIEJ  MOŚCI. 


QuoDiam  constitutione  Cracoviensi 
judicia  ultimae  instantiae,  in  singulis 
palatinatibus  constituta,  confirmata 
sunt,  ideo  remissio  causarum  omnium 
ad  suos  pulatinatus  pro  modo  judicio- 
rum fieri  debent,  seryatis  iis  causis 
tantum,  quas  certae  proyinciaejudicio 
regiae  Majestatis  reseryarunt  Quod 
si  generale  trlbunał  bisce  comitiis 
statuetur,  tum  remissio  eadem  ad  illud 
tribunal  facienda  est. 


Poniewai  wedle  konstytucji  kró- 
lewskiej, sądy  ostatniej  instancyi  usta- 
nowione w  każdem  z  osobna  woje- 
wództwie, potwierdzone  zostały,  prze- 
to odsyłanie  spraw  do  właściwych 
województw,  odbywać  się  powinno 
według  zwyczaju  w  kaidem  z  nich 
przyjętego,  wyjąwszy  sprawy,  które 
w  pewnych  prowincyach  podpadają 
pod  sąd  Jego  Królewskiej  Mości.  Je- 
żli  zaś  na  tym  sejmie  jeneralny  try- 
bunał ustanowiony  zostanie,  wówczas 
sprawy  owe  mają  się  odsyłać  do 
tegoż. 
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Spodziewaliśmy  się,  miłościwi  panowie  a  bracia,  inaksze  pociechy  odnieść 
od  Waszmościów  starszych  swoich  i  stróżów  praw  a  wolności  naszych; 
ale  widzimy,  ie  miasto  zgodnego  z  nami  przestrzegania  przywilejów  głó- 
wnych, wdawacie  się  Waszmoście  w  dysputacye  mało  nam  potrzebne, 
przywodząc  do  wątpliwości  one  wszystkie  stare  przywileje  królów  pol- 
skich, świętej  pamięci  przodkom  naszym  nadane,  na  których  jako  na  pe- 
wnym fundamencie  Waszmości  koronę  zasiedli.  Co  z  większą  żałością 
przyjmować  musiemy,  że  się  nam  to  dzieje  od  braci  naszej,  którzy  z  nami 
ze  krwi,  prawa  i  staną  swego  są  równi  (');  abowiem  nieco  inszego  sena- 
tor jest  polski,  jedno  to,  co  i  szlachcic  polski.  Jednakie  prawo  mamy  z  Wasz- 
mośćmi  i  jednakie  wolności ,  stopnia  tylko  ustępujemy  (^).  Wszakże  ma- 
my tę  nadzieję  w  łasce  miłego  Boga,  że  wzbudzi  Pan  Bóg  serca  niektó- 
rych w  Waszmościów,  którzy  się  nad  bracią  swą  milą  i  sami  siebie  i  swego 
użalą,  a  nam  tego  dopomagać  będą,  jakobyśmy  to  w  cale  zostawili  synom 
swohn,  co  nam  przodkowie  nasi  podali.  Wiemy  dobrze  miłościwi  pano- 
wie co  konstytucyą  słusznie  ma  być  zwano.  Wiemy  też  jakie  przywileje 
są  stare  wolności  nasze,  do  których  dobrowolnie  obraliśmy  sobie  króla 
Jegomości  pana  swego  i  które  nam  trzymać  poprzysiągł.  Odnieśli  nam 
posłowie  nasi  konstytucyą  zupełną  krakowską  koronacyi  przeszłej.  Tam 
zarazem  na  początku  tak  napisano,  że  wszelakie  konstytucye  na  funda- 
mencie utwierdzania  praw  i  swobód  budowane  być  mają,  aby  się  nie  znę- 
ciło, żeby  przez  nowe  stanowienia  stare  miejsca  już  nie  miały.  Tamże 
te  słowa  położono,  że  król  Jegomość  rozdziału  żadnego  na  części  wojsk, 
tak  małego  jako  i  wielkiego,  czynić  nie  ma;  to  jest  konstytucyą  krakowska, 
która  nietylko,  żeby  psować  miała*  stare  nasze  przywileje,  ale  owszem 
utwierdza  i  przez  nowe  jalde  konstytucye  starych  kazić  nie  dopuszcza. 
Obaczcież  się  tu  Waszmoście  miłościwi  panowie,  jako  słusznie  nas  Wasz- 

(')  BaDguinei  jurę  et  conditione  pares;  (^)  ordinem  tantam  deferimufi 
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moście  ODym  poborowym  uniwersałem  dopieracie,  którego  acz  konstjrtacyą 
zwać  nie  możemy,  bo  nie  jest,  jednak  >  tam  w  tern  posiedzenia  wojnę  do- 
łożono; temu,  że  ruszenie  nie  rozdzielne,  jedno  podle  praw  icłi  to  nam 
przeczyli.  A  co  się  tycze  używanego  sposobu  egzekucyi  przeciw  burzycie- 
lom wewnętrznym  (^),  jużeśmy  się  Waszmościom  dosyć  deklarowali,  że 
to  na  Gdańsk  ściągać  się  nie  może,  które  miasto  zewnętrzne  od  państw 
niemieckicłi  posiłki  (^)  sa  sobą  ciągnie,  aczkolwiek  daliście  Waszmoście 
nam  to  znać  dość  jasno,  że  nie  o  Odańsk  tak  wiele  idzie,  bo  i  ci  już  miło- 
sierdzia proszą  które  nie  ma  być  denegowane;  głębiej  Waszmoście  w  te 

rzeczy  wglądajcie (^)    Mianowany  jest  i  ten  skutek  tego, 

że  pókiby  się  Korona  zewsząd  nie  uspokoiła;  w  czemby  król  Jegomość 
roztargnąwj84^y  nas  na  kilka  części  nami  wojować  (sic),  co  nic  inszego 
nie  jest,  jeno  że  nam  Waszmoście  stare  wolności  których  się  przodkowie 
nasi  krwią  swą  dosłużyli,  pominąwszy,  znowu  się  Królom  Polskim  wysłu- 
gować  rozkazujecie.  Inszych  niebezpieczeństw  jako  wieleby  to  za  sobą 
pociągnąć  mogło,  przed  żałością  mówić  nie  możemy.  Miłościwi  panowie, 
prosimy  i  upominamy  Waszmościów  dla  miłego  Boga,  żebyście  już  nas 
Waszmoście  tymi  dysputacyami  zaniechali,  a  przy  nas  braci  swej,  przy 
wolnościach  naszych  statecznie  stanęli.  A  jeśli  więc  Waszmoście  inaczej 
rozumiecie,  a  nie  możecie  baczyć  żadnego  naruszenia  ztąd  wolności  i  praw 
naszych,  tedy  opowiadamy  to  Waszmościom,  że  my  podług  sumienia  na- 
szego i  podhig  powinności  naszej  pozwolić  tego  a  z  Waszmośćmi  się  na 
to  zgodzić  żadną  miarą  nie  możemy,  ani  tego  uczynimy;  co  niechaj  Wasz- 
mościów od  nas  nie  obraża,  bo  to  dali  Pan  Bóg  ze  szczerem  usposobie- 
niem (*)  i  tak  jako  nam  bracia  zlecili  czynić  musimy.  Jeśliby  więc  który 
z  Waszmośoiów,  jako  to  wczoraj  pan  podkanclerz  dał  znać,  nas  tak  rozu- 
mieć chcieli,  żebyśmy  niepotrzebnie  a  upornie  Rzplitę  turbowali,  na  to 
nic  inszego  odpowiedzieć  nie  możemy,  jeno  żeśmy  takowej  suspicyi  nie- 
winni i  tym  tego  poprawujemy,  prosząc  Pana  Boga  uprzejmem  sercem, 
aby  on  to  sam  pokazać  raczył;  jeśli  między  nami  kto  takowy  jest  co  Rzpli- 
tą  trybuje  (sic),  skarż  go  Boże  Wszechmogący  a  co  rychlej  na  tę  przymó w- 
k^  jakoby  nam  tak  dalece  od  braci  naszej  nie  poruczono,  co  sprawujemy. 
Czujemy  się  z  łaski  Bożej  dobrze  w  powinności  swojej  i  gotowiśmy  z  tego 
tym  którzy  nas  posłali  liczbę  uczynić.  Ale  przed  Waszmośćmi  jakoś  my 
tak  się  tóż  tego  sprawować  nie  będziemy.  Naostatek  Miłościwi  panowie 
prosimy  pilnie,  abyście  Waszmoście.  królowi  Jegomości  to  perswadowali, 
łeby  dziś  zarazem  publikowana  była  remissya  sądów  podług  tego,  jako 

(^)  formam  usitatam  exequatioDis  contra  rebelles  internos;  (^)  extemaci- 
Yitatom  GermaniM  auzilia;  (^)  rękopism  w  tem  miejsca  zatarty;  (')  aiBoero  affectu. 
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wszystkie  województwa  juz  urządzenie  sądów  (^)  podali.  Gdyż  to  zlece- 
nie mamy,  że  z  takowymi  sądy  do  domu  przyjechać  i  urządzenie  jednego 
generalnego  trybunału  (^)  jeśli  je  tu  zgodnie  namówimy  tam  pierwej  do- 
nieść poruczono.  Niech  ludzie  ubodzy  za  nami  nie  wołają,  a  na  Waszmo- 
ściów  niech  nie  plączą,  co  próżno  to  utraty  i  niewczas  cierpieć  muszą 
bez  wszelakiej  sprawiedliwości. 


DO  SENATU  TAN  MIEKICKI. 

Miłościwi  panowie  Rado  koronna!  To  było  przedsięwzięcie  nasze 
przez  te  wszystkie  czasy  na  tera  sejmie,  abyśmy  byli  sprawy  swe  do  tego 
kresu  ściągnęli,  żebyśmy  braci  swej  i  sobie  posługowali  do  dobrego  spól- 
nego,  aby  się  wykonywać  mogły  prawa  i  wolności  nasze  i  jeśliby  były  ja- 
kie uciążliwości  Q)  na  nas,  aby  być  mogły  złożone;  midliśmy  tę  nadzieję 
zawsze  o  wszech  Waszmościach  jako  o  paniech  a  braci  starszej, •żebyście 
nam  do  tego  wszystkiego  pomocni  być  raczyli.  Jakoż  jeszcze  nic  nie  wąt- 
piemy,  gdyż  powinowactwo  przysięgi  wszech  Waszmościów  do  tego  ci- 
snąć muszą,  miłość  braci  swej,  miłość  potomstwa  wszech  Waszmościów, 
które  nie  zawsze  i  nie  każdego  stołki  zasieść  może;  z  tej  przyczyny  z  te- 
rn i  rzeczami  któreśmy  rozumieli  być  potrzebne  wolnościom  naszym  i  któ- 
re nas  dolegać  rozumieli ,  przychodziliśmy  żądając  i  prosząc,  żebyście 
Waszmoście  z  nami  pospołu  dźwignąć  raczyli  a  znieść  jeśliby  co  było 
szkodliwego;  jakiem  sercem  Bogiem  świadczymy  przyjścia  nasze  bywały, 
z  jakim  godzi  się,  aby  cni  ludzie  a  synowie  koronni  do  panów  starszych 
swoich  a  Rad  koronnych  przychodzić  mają,  toć  tego  powtarzać  nie  rozu- 
miem; rzecz  być  potrzebną  jakąśray  wdzięczność  tego  dnia  onegdajszego 
z  odpowiedzi  wszech  Waszmościów  czytanej  doznali,  słowa  świadczą  acz 
nam  rzeczy  żałosne  są  obiccowane  w  odpowiedzi  wszech  Waszmo- 
ściów, już  o  nie  sporu  i  upominania  żadnego  mieć  nie  chcemy,  gdyż 
baązymy,  że  czasu  nam  niestawa  i  od  wszech  Waszmościów  jesteśmy 
napomnieni;  tego  jedno  zamilczóć  nie  zdało  się,  że  się  nie  znamy  być 
winnymi  w  tem,  żechmy  Ich  Miłości  panów  deputatów  pytali  o  to,  coś- 
my rozumieli  być  szkodliwego  Rzplitej  naszej  i  czego  Ich  Miłości  po- 
dług praw  naszych  i  powinności  swej  przestrzegać  byli  powinni,  gdziech- 
mytego  nie  odprawo  wali  bez  bytności  wszech.  Waszmościów  i  owszem 
mieliśmy  nadzieję ,  że  Waszmoście  nasi  Miłościwi  panowie  jeszcze 
przed  nami  toż  uczynić  mieli  jako   stróże  praw  naszych.    Ale  żech- 


(')  modam  jadiciorum>    (^)  modum  unios  generalls  tribanalis;    (')  an- 
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my  się  od  Waszmościów  wszech  doczekać  nie  mogli,  nie  Iza  nam  jedno 
było  samym  to  odprawować  począć,  abyśmy  w  tem  nieprawi  nie  zostali 
braci  swej,  którzy  nam  to  zlecili ,  którzy  nas  tu  posyłali.  Prosimy  tedy 
uniżenie  wszech  Wasz  Mościów,  żebyśmy  łaskę  choć  i  miłość  wszech  do 
siebie  i  do  spólnego  dobrego  od  Wszech  Wasz  Mościów  znać  mogli,  a  na  - 
tym  końcu  sejmu,  na  którym,  abyśmy  braci  swej  miłój  wolnościam  i  do- 
bremu naszemu  posłużyć  mogli,  i  ktemu  jeśliże  co  dobrego  sprawiemy, 
u  braci  naszej  Rycerstwa  koronnego  chęć  i  miłość  do  pana  naszego  rosła, 
którą  gdy  mieć  będzie,  wszystko  mjeć  będzie,  gdyż  naród  polski  dla  takich 
panów,  którzy  jo  miłowali,  nic  swego  nie  litowali,  nietylko  majętności  co 
jest  rzecz  mniejsza,  ale  toż  i  gardł  nie  litować  zwykli.  Gdy  to  Waszmo- 
ście  uczynić  będziecie  raczyli,  posłużycie  AVaszmoście  panu  naszemu 
królowi  Jego  Mości ,  bo  ztąd  wszyscy  miłować  będziemy,  posłużycie 
sobie,  bo  jako  Waszmościom  panom  i  ojcom  swym  służyć  czcić  i  szano- 
wać będziemy,  posłużycie  nam  wszystkim  i  potomstwu  swemu.  O  dwie 
rzeczy  pomniemy  osobliwie.  Osobliwe  staranie  nasze  było  tak  bacznem 
o  słuszną  sprawiedliwość  ludziom  ukrzywdzonym:  aby  być  mogła  wedle 
postanowieniasądów,  jako  wktórem  województwie  jest  uczyniona;  jeśliżeby 
sądy  jednostajne  (*)  być  nie  mogły, do  których, aby  ludzie  byli  odesłani,  atu 
ukrzywdzeni  kosztu  utrat  nie  wiedli  ku  większej  zelżywości  swej,  za  którą 
do  Boga  o  pomstę  wołać  im  przychodzi,  i  tego  otrzymać  nie  mogliśmy,  cho- 
ciaże  to  m'e  wątpliwie  za  poprzysiężeniem  pańskićm  być  rozumiemy  i  do- 
czesne postanowienie  już  miejsca  nie  miało  i  do  czasu  trwać  miało,  jawne 
są  rzeczy,  o  czem  przedtem  iż  się  mówiło  i  pokazało,  już  wywodów  za- 
niechiwam,  iż  nie  możemy  otrzymać,  aby  już  zniesiona  była  potrzebnie; 
jaka  chęć  i  miłość  Rycerstwu  koronnemu  ztąd  uróść  do  paua  może,  łatwiej 
to  każdy  baczyć  może,  że  gdy  słuszności  się  domagając  (®)  otrzymać  nie  mo- 
żem.  O  to  też  prosimy,  żebyście  Wasz  Mość  nie  raczyli  jednej  osobie  przy- 
czytać  takich  rzeczy,  przez  którego  my  wszyscy  zgodnie  przynosimy; 
i  owszem  żaden  nie  śmiałby  się  tego  poważyć  sam  od  wszystkich  mówić, 
gdyby  spólne  zezwolenie  i  poruczenie  nie  było;  i  powtóre  prosimy,  niech- 
że już  jako  nam  potrzebnych  tak  i  w  tych  dwu  pomoc  i  łaskawe  przy- 
czynienie wszech  Wasz  Mościów  panów  znamy,  aby  to  co  znamy  być 
szkodliwego,  miejsca  nie  miało. 

(^)  jadicia  oniformia;  (^)  justa  petentes. 
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KRÓLA  JEGOMOŚCI, 

PRZEZ 

PANA  ORZELSKIEGO. 


Jakośmy  za>^dy  nadzieje  i  ufności  swe  na  tern  zasadzali,  ze  na  osobie,  ^ 
chęci  i  staraniu  Waszej  Królewskiej  Mości  Rzeczypospolitej  schodzić 
nie  miało,  tak  jeszcze  na  oko  rzeczą  samą  tegośmy  doznali,  że  prace,  pie- 
czołowania  po  to  czasy  Waszej  Królewskiej  Mości  takie  były,  jakoby  tern 
snadniej  i  tern  rychlej  wszystkie  potrzeby  i  niebezpieczeństwa  Rzeczypo- 
spolitej opatrzone  być  mogły;  czego ,  nie  litując  snąć  ani  zdrowia  swego, 
Wasza  Królewska  Mość  usiłowaniem,  upominaniem  i  rychłem  a  długiem 
dosiadaniem  na  sprawach  Rzeczypospolitej  odprawowanem  potwierdzićeś 
raczył. 

Do  czego  wszystkiego,  tak  jako  się  baczyć  możemy,  nietylko  życzno- 
idą  ale  i  wszelaką  potężnością  jaka  z  nas  być  mogła,  czujemy  się,  źeśmy^ 
z  tej  wiary,  którąśmy  Panu  Bogu,  Waszej  Królewskiej  Mości  panu  swemu, 
braci  swej  a  życzą  Rzeczypospolitej  wszystkiej  powinni  byli  pomocnemi; 
bo  przodkiem  czasu  nie  przedłużając,  w  nadzieję  złożonego  i  obwołanego  ^ 

czasu  sejmu  teraźniejszego  tu  do  Torunia,  chociaż  dalej  nietylko  dnia  ale 
i  godziny  nie  pochybiliśmy,  owszem  chętliwie  stawiliśmy  się  Waszej  Kró- 
lewskiej Mości,  nie  zastali  wszakże,  najspokojniejszym  umysłem  znieśli- 
śmy (*),  że  czas  do  dwu  niedziel  przewleczony  przez  pewne  przyczyny 
i  potrzeby:  nietylkośmy  nic  nie  czyniąc  znieśli,  ale  i  z  wielkąśmy  ochotą 
Waszej  Królewskiej  Mości  naszego  Miłościwego  pana  doczekali. 

(')  aeqai88imo  animo  talirnuB. 
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Zasyła  zatćm  propozycya  sąjmowa  Waszej  Królewskiej  Mości,  któ- 
rą my  z  tą  powagą  i  uczciwością  jako  i  należy  przyjąwszy,  tak  uważyli, 
że  onej  mimo  się  nie  puszczając  o  tośmy  Waszej  Królewskiej  Mości  prosi- 
li, aby  zaczęcie  tego  sejmu  od  recessów,  zjazdów,  sejmów  przeszłych 
zaczętych  a  nie  skończonych  a  na  ten  sejm  zawisłych  się  stało,  cośmy 
iście  z  wielkich  a  ważnych  przyczyn  czynili;  a  mianowicie  z  tej,  którą  na 
sobie  z  poruczcnia  braci  swej  nosimy;  powinność  ta  jest:  żeby  nad  pra- 
wa i  porządek  zwykły  i  Rzeczypospolitej  potrzebny  nic  się  nie  działo, 
ktemu,  żeby  się  temu  wszystkiemu  dosyć  stało ,  co  między  Waszą  Kró- 
lewską Mością  a  Koroną  namieniono  i  utwierdzono  było.  Przytem,  żeby 
sposób  sprawiedliwości  jednostajnej,  obyczaj  wolnego  obierania  pana 
i  kompozycya  między  Stany  dójśó  mogła. 

Przystąpili  do  tego  i  panowie  bracia  nasi  Wielkiego  Księztwa  Li- 
tewskiego: żądania  (^)  tego  zwłaszcza,  któreby  społecznemu  związkowi 
naszemu  i  unii  nie  było  przeciwne  w  niczem.  Wtem  o  potiisebie  gdań- 
skiej od  Waszej  Królewskiej  Mości  przełożoną  mając  kontrowersyą  z  obo- 
jawienia  (sic)  dwojenia  wojnę  z  nawaleniem  głównych  przywilejów  naszych 
urosła,  która  do  czterech  niedziel  trwając  nic  pierwej  ucichła,  aż  się  nam 
ubezpieczenie  Waszej  Królewskiej  Mości  stało,  że  tego  dwojenia  wojny 
popierać  Wasza  Królewska  Mość  nie  chcesz;  z  czego  my  już  kontenci  bę- 
dąc prosićeśmy  o  to  nie  zaniechali,  aby  Ich  Mość  panowie  deputaci  dezygno- 
wani  na  przestrzeganie  zdrowia  i  powagi  Waszej  Królewskiej  Mości,  spraw 
i  postępków  wszystkich  przeszłych  przy  Waszej  Królewskiej  Mości  przy- 
toczonych sprawę  tę  dali ,  czego  przed  się  od  Ich  Mościów  odzierżoćeśmy 
nie  mogli. 

Prosiliśmy  i  o  to,  aby  sprawy  albo  akty  te,  które  z  uchwały  i  posta- 
nowienia województw  sądowi  Waszej  Królewskiej  Mości  nie  należą,  ode- 
słaniem do  właściwych  sądów  odwołane  były,  a  to  przeto,  aby  sprawiedli- 
wość nasza  postanowiona  i  zaczęta  w  niczem  niezwątlona  do  namówienia 
jednego  nowego  i  powszechnego  trybunału  nie  była,  którój  remisy  i  do 
tych  czasów  mieć  nie  mogliśmy. 

Za  upomnieniem  potem  tych  sądów  albo  trybunału,  że  każdy  nie 
słusznie  wezwany  podług  uchwały  województw  i  broniąc  się  miał  być 
wolny,  i  za  pozwoleniem  nam  od  Waszej  Królewskiej  Mości  namowy  je- 
dnego trybunału,  nic  na  nas  nie  zeszło;  i  obyczaj  sprawiedliwości  także 
trybunału  namówiwszy.  Waszej  Królewskiej  Mości  podaliśmy  zgodnie. 

Wtem  prawie  przed  zawarciem  tych  sądów  albo  i  trybunału  za- 
szło nas  jeszcze  podanie  artykułów  kilkadziesiąt  od  Waszej  Królewskiej  Mo- 

(^)  postolata. 
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ńci  dla  namowy  nam  podanych,  z  których  jedneśmy  do  postanowienia 
snadnieśmy  rozumieh*,  drogie,  które  na  inszy  czas  przełożone  być  mogły, 
drogie  też,  które  jaż  pierwej  w  postulatach  naszych  zawarte  były,  których 
i  óciśnieni  czasem  będąc  mimo  pierwsze  zaczęte  a  nieskończone  odpra- 
wować  i  kończyć  się  nam  nie  zdało,  woleliśmy  rzeczy  zaczętych  doko- 
nywać. 

Jakoż  wtóm  prosto  przycisnął  i  zachodził  nas  czas,  tcrmina  sejmo- 
wego w  konstytucyą  mocnie  i  od  Waszej  Królewskiej  Mości  pierwej  kon- 
federacyami  utwierdzone,  opatrzone,  zaczym  do  kresu  spraw  swycli  przy- 
stępując, ukazaliśmy  sposób  obrony  potoczny  z  powinnych  prowentów  od 
kilku  lat  zatrzymanych  Waszej  Królewskiej  Mości,  tak  z  Korony,  z  Li- 
twy, jako  z  Prass;  przeciw  zabieżeniu  głównemu  nieprzyjacielowi  pospolite 
wszech  ruszenie  podle  prawa  opisanego  za  opatrzeniem  granic  koronnych 
przyzwoliliśmy;  dla  zadzierżywania  też  wnętrznego  pokoju  podaliśmy  Wa- 
szej Królewskiej  Mości  jednostajny  obyczaj  sprawiedliwości;  mieliśmy  też 
pewne  artyknly*  z  każdego  województwa  bardzo  potrzebne,  których  się 
czas  nie  zniósł;  podaćjeśmy  na  ten  czas  Waszej  Królewskiej  Mości  nie 
mogli. 

Raczysz  tedy  Wasza  Królewska  Mość,  nasz  Miłościwy  panie,  mieć 
postępek  krotce  a  porządkiem  swoim  wyliczony  i  przyczyny  te,  które  su- 
mienia nasze  oczyszczYiją,  że  z  nas  przyczyna  żadna  do  takiego,  do  jakiego 
przyszło  rozjachania  z  tego  sejmu  nie  dała  się.  A  ktożkolwiek  jest  pocho- 
pem  tego,  niech  czasu  swego  Bogu  Najwyższemu  i  ludziom  odpowiada, 
a  rozsądzi  jeśli  jest  Rzeczypospolitej  prawy;  nie  mieszkaliśmy  nasz  Miło- 
ściwy królu,  pieczołowaliśmy,  a  jako  teraz  tak  zawzdy  przodków  swych 
przykładem  wszystkiego  próbować  (^)  o  zdrowie  i  powagę  Waszej  Kró- 
łewskiój  Mośd  Rzeczypospolitej  gotowiśmy  są.  A  iż  Pan  Bóg  naszemu 
nsiłowaniu  podpomaga  z  tój  szkody  (której  on  sam  sprawca)  jest,  z  którą- 
śmy  zawsze  do  Waszej  Królewskiej  Mości  przychodzili,  dobrze  się  to^ 
znaczy. 

Prosimy  z  uniżeniem  Waszej  Królewskiej  Mości,  naszego  Miłościwe- 
go pana,  abyś  to  z  łaską  przyjąć  raczył,  że  na  ten  czas  terminu  dalszego 
pomknąć  nie  możemy  ani  się  nam  godzi,  tak  z  strony  obowiązków  i  powin- 
ności naszych,  którzy  ograniczoną  władzę  (*)  od  braci  swej  mając,  konsty- 
tncyi  zwłaszcza  tej,  która  od  wszech  obywatełów  koronnych  stanowiona 
była  bez  ichże  woli  odmienić  nie  możemy,  jako  i  dlatego  żechmy  przez 
ten  czas  pociechy  bardzo  mało  odnieśli  w  tym  co  nas  od  Waszćj  Królew- 
skiej Mości  nie  doszło  i  co  z  recessów  dojśćby  miało.  Go  wielką  u  nas 

(^)  omnia  tentare;  (*)  limitatam  potestatem. 
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wątpliwość  czyni,  aby  te  Idlka  dni  za  przewłoką  fortonniejsze  by<  miały 
nad  ten  czas  sześć  niedziel,  w  którym  się  nic  nie  skończyło.  A  też  potrze- 
buje konstytacya  ta,  tego  się  było  ostrzegło,  jakoby  pierwsze  omyłki  do 
Korony  nie  były  wniesione  tem,  gdy  długo  sejmować;  tą  zwłoką  ci  którzy 
doczekiwali  końca  pospolicie  z  wielką  szkodą  Rzeczypospolitćj  sejmy  zar 
wierali.  A  też  bracia  nasi  ziem  pruskich  pod  bokiem  Waszej  Królewskiej 
Mości  tu  będąc  i  od  was  się  odłączając,  o  zwątpienie  nas  o  sejmie  niniej- 
szym przywodzą,  którzy  przy  królach  jako  głównych  prowincyi  byli  od* 
prawowane,  którzy  jeszcze  jako  sprawę  mamy,  członkiem  będąc  Rzeczy* 
pospolitej  z.powinnej  esekucyi  wyzuć  się  chcą.  A  iż  jednomyślne  sądy  (') 
od  nas  Waszej  Królewskiej  Mości  podane,  nie  mogliśmy  odzierżeć,  aby 
approbowane  były,  opowiadamy  Waszej  Królewskiej  Mości,  że  przy  s%- 
dziech  swych  (o  których  żadnego  wątpienia  nie  mamy)  jakie  są  w  któ- 
rych województwach  postanowione,  które  nam  są  od  Waszej  Królewskiej 
Mości  potwierdzone ,  ostawamy,  a  tym  województwom ,  Ictóre  sądów 
namówionych  nie  mają,  żeby  taką  wolność  ich  miały  jako  płockie, 
podlaskie,  rawskie  i  inszo  województwa;  którebykolwiek  sejmików  potrze- 
bowały, którym,  żeby  sejmiki  tylko  do  namówienia  i  postanowienia  są- 
dów, a  mazowieckiemu  tylko  do  obrania  sądów  ich  deputatów  także  do- 
brzyńskiemu, kijowskiemu,  wołyńskiemu,  bracławskiemu  i  innym,  któreby 
takich  sejmików  potrzebowały  byiy  złożono,  gdyż  to  złożenie  panowie  Ma- 
zowieckiego województwa  od  braci  swej  mają,  że  tenże  obyczaj  sądów, 
który  tu  jest  prze  oni  jako  posły  ich  namówione  już  ostaną  w  mocy.  A  na 
ten  czas  już  podług  konstytucyi  krakowskiej  wedle  zwyczaju  przyjęci  (*) 
swy  województwa  Waszej  Królewskiej  Mości  podają;  o  to  także  panowie 
bracia  nasi  z  Wielkiego  Księztwa  Litewskiego  proszą,  aby  onym  odtąd 
sejmiki  i  zjazd  do  namówienia  tylko  tam  doma  według  praw  ich  sprawie- 
dliwości był  naznaczony;  podolskiego  województwa  prośbie  dogadzając  pro- 
simy, by  kwarta  według  konstytucyi  obrana  wydana  była  i  tamże  docho* 
dzila. 

Mamy  tę  nadzieję,  jakoż  o  to  Pana  Boga  prosimy,  żeby  On  czas  in- 
ny do  odprawowania  potrzeb  Rzeczypospolitej  zdarzyć  raczył,  co  też  Wa- 
sza Królewska  Mość  w  ręku  swych  mieć  raczysz,  że  przed  wyjściem  dwu 
łat,  gdyby  jedno  to  potrzeba  okazała,  sejm  złożyć  zawzdy  możesz,  jakoż  po- 
dobno to  samo  niedojście  wielu  rzeczy  na  tym  sejmie  drogę  do  tego  po- 
każe; osobliwie  a  ostatecznie  to  sobie  warujemy  i  opatrujemy,  gdyż  wyżej 
omienione  rzeczy  u  recessu  krakowskiego  koronacyi  blizko  przyszłej  tu 
skutku  swego  wziąść  nie  mogły,  żeby  z  tą  władzą  i  obowiązkiem,  jako  ten 

Q)  nnanimia  jadicia;  (^)  ezeepti  consaetadine. 
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to  recess  ma  w  sobie,  na  sejm  walny  koronny  blizko  przyszły  tak  odłożone 
były,  jakoby  jui  tam  nieodwlocznie  porządnie  a  pewnie  skończone  były. 
Także  i  o  to,  jakoby  ani  nam  ani  potomstwu  naszemu  czasy  wiecznemi, 
podług  głównych  przywilejów  naszych,  do  dwojenia  wojny  m'gdy  nie  przy- 
chodziło. 

Juz  tedy,  nasz  Miłościwy  królu,  od  Boga  Wszechmogącego,  fortun- 
nego a  długiego  panowania  Waszej  Królewskiej  Mości  winszując  i  życząc, 
abyś  Wasza  Królewska  Mość  i  u  poddanych  swych  zaczętą  miłość  i  u  nie- 
przyjaciół postrach,  zasię  u  narodów  wszech  powagę  i  przyjaźń  a  u  po- 
tomstwa wieczną  a  nieśmiertelną  sławę  do  końca  na  tej  zacnej  stolicy  za- 
dzierżeó  raczył,  Waszą  Królewską  Mość  naszego  Miłościwego  pana  że- 
gnamy, gotowi  będąc  do  pocałowania  ręki  Waszej  Królewskiej  Mości  przy- 
stąpić. 
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SPOSÓB  ODBYWANIA  S^DOW  PUBLICZItYCH 
OSTATNIĆJ INSTANCYI  ('), 

PRZSZ 

ICH  MOŚCI  PANY  RADY  POSŁOM  ZIEMSKIM 

PODANA  NA  ZEBRANIU  OGÓŁNĆH  KRÓLESTWA,  ROKU  PAi^SKlEOO  1576 
W  TORUNIU  ODBYTŹM.  (') 


O  SEJMIKACH. 

Wkaźdem  województwie  i  ziemi,  na  tern  miejscu  gdzie  wedle  starego 
zwyczaju  obierają  osoby  sądowe,  ma  być  powagą  obecnego  zebrania  (^ 
naznaczony  dzień  i  czas,  to  jest  pierwszy  poniedziałek  po  Narodzeniu  Pan- 
ny Maryi  w  tym  roku  blizko  przyszłym,  a  potem  na  każdy  rok  wedle  te- 
goż czasu,  do  obierania  sędziów  do  sądów  zwyczajnycli  królestwa  (*);  po- 
znańskiemu i  kaliskiemu  we  Srzedzie,  brzeskiemu,  inowłoclawskiemu* 
w  Radziejowie,  płockiemu,  mazowieckiemu  w  Warszawie,  podlaskiemu 
w  Drochiczynie,  rawskiemu  w  Sochaczewie,  ruskiemu,  lwowskiej,  prze- 
myskiej, sanockiej  ziemiam  w  Warszawie,  a  chełmskiej  w  Chełmie  i  Hali- 
czu kolejno  sędzię  obierać  mają. 

OBIERANIE  SĘDZIÓW. 

Na  których  sejmikach  każde  województwo  obrać  spoinie  ma  między 
Bobą  jedne  godną,  bogobojną,  cnotliwą,  prawą  i  •zwyczajów  sądowych 

(I)  forma  jadiciorom  pnblicorom  ultimae  inBtantioe;  (*)  in  conyentione 
generali  Regni  Thoraoiensi^  anno  Domini  1576  celebrata^  (')  aathoritate  prae- 
sentis;  (^)  jadiciorom  ordisariomm  Regni. 
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krają  on^o  umiejętną  osiadłą^  a  z  większych  województw  pozDańskiego, 
Bandommkiego,  kaliskiego,  płockiego  po  dwu  z  ruskiego  także  dwu, 
z  których  jeden  w  Wizni  a  drugi  kolejno  w  Chełmie,  w  Haliczu,  jako  wy- 
iej  napisauo;  z  mazowieckiego  trzech  na  ten  raz  tylko  (')  a  na  potom  po 
dwu;  z  rawskiego  dwu;  z  podlaskiego  dwu;  z  ziemie  wieluńskiej  i  dobrzyń- 
skiój  po  jednemu;  z  oświęcimskiej  i  żóltoskiej  takie  jednego.  Do  tychże 
sądów  Izwyczajnych  królestwa  (*)  tych  sędziów  ma  być  obióranie  wol- 
ne k<^okolwiek  godnego  najdą. 

A  gdyby  który  takowy  byt  obran  z  tych,  którzy  na  inszych  sądziech 
siedzą,  gdyby  się  przytoczyła  akcya  z  mocy  apellacyi  od  którego  z  nich, 
tedy  ten  czas  na  sądzie  w  tej  sprawie  wetować  nie  ma;  w  innych  gdy  inni 
wetować  będą,  powinien  będzie.  Ciż  obrani  sędziowie  do  drugich  tylko  są- 
dów trwać  mają,  a  inni  na  ich  miejsce  do  tegoż  sądu  czyli  trybunału  ge- 
neralnego (')  obierani  być  mają  czasu  i  dnia  obierania  tych  sędziów  wy- 
£ej  oznaczonego,  a  żaden  z  elektów  powtóre  nie  ma  być  na  sądy  obran  do 
lat  czterech,  oprócz  tego  gdzieby  się  w  którem  województwie  na  tegoż 
wszyscy,  ponieważ  się  nikt  nie  sprzeciwiał  (*)  zgodzili,  a  iżby  się  tego  pod- 
jął, prosili. 

A  jeśliby  też  w  którem  województwie  dla  którejkolwiek  przyczyny 
elekcya  nie  doszła,  albo  choroba  albo  śmierć  któregokolwiek  zakroczyła ' 
elekta,  z  inszych  województw  obrani  sędziowie  postępkiem  (*)  onegoż 
województwa,  bez  względu  na  nieobecność  sędziów,  jeśliby  z  których,  obra- 
ni nie  byli. 

PRZYSIĘGA. 

Tamże  przerzeczeni  sędziowie  w  województwach  i  ziemiach  obrani 
zjechawszy  się  na  miejsca  sądom  naznaczone,  mają  przy  sądzie  ziemie 
onej  i  przy  urzędzie  starościm  rotę  sędziego  ziemskiego  w  statucie  opisa- 
ną przysłądz,  tego  dołożywszy,  iż  praktykowania  żadngo  z  nikim  czynić 
nie  mają,  ani  rady  ani  przestrogi  dawać,  ani  podarków  brać,  i  też  iż  się  o  to 
nie  starał,  aby  był  na  te  sądy  obran. 


JAKO  SĄDZIĆ  MAJĄ. 

Sądzić  mają  sprawiedliwie  nie  odstrzelając  się  od  prawa  pospolite- 
go, jakiego  która^iżywa  ziemia,  Boga,  sprawiedliwość  świętą  przed  oczyma 

(')  pro  hflc  yice  tantum;  (^)  jadioiomm   ordinuionun  regni;  (')  ah  hoo 
idem  jndicinm  «ive  tribonal  generale;  (*)  nemine  contradicente;  (*)  aotia^ 
Zbiór  PMBHk  Tom  IV.  Q 
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mając  A  sędziowie  ze  akrypta  wyroku  (')  ferowfti  będą,  M  którynt 
akrypcie  dwóoh  abo  trzech  sędziów  podpisać  się  mM^ą;  a  gdzieby  aię  trefiła 
róinośó  głosów  (^)  mają  raz,  dwa,  trzy  przez  głosowanie  (')  puteić  i  przy 
tej  stronie  konkluzya  zostać  ma,  która  za  sobą  więeej  dowodów  piawnych 
będzie  miała,  a  potem  większość  (^)  konkludować  ma.  Joi  takowy  dekret 
i<di  takiej  wainońci  być  ma,  jako  sejmy.  A  jeśliby  który  olioiał  przekra- 
czać dekret  taki  akcya  sobie  odzywać  na  sejm  albo  za  dworem  prze4  kr^ 
lem  Jego  Mością,  tedy  tak  karan  być  ma,  jako  ten,  który  wzgardził  kró- 
lewskim wyrokiem  0). 


co  SĄDZIĆ  MAJĄ. 

Sądzić  mają  wszystkie  w  ogóle  tudzież  pojedyncze  sprawy  (^)  od 
sądów  ziemskicli,  grodzkicli,  podkomorskich,  w  sprawach  podziału  dóbr  C) 
wiecowych  przez  mocye  czyli  apelacye  (odwoływania  się)  i  remissy  (^), 
i  wszystkie  insze  w  ogólności,  któreby  kol  wiek  na  sejm  albo  za  dworem 
Króla  Jego  Mości  takie  i  od  którychkolwlek  trybunałów  ostatniej  instaa- 
cyi  przeszłych  województwach  uchwalonych  przypadały,  i  insze  które- 
kolwiek tak  z  dawnych  jako  z  nowych  pozwów  i  przypozwów  przypadać 
mają,  żadnych  nie  wyjmując.  A  tam  już  przed  tym  sądem  wszystkie  stro- 
ny w  swoich  sprawach  sądowych  rok  i  roki  będą  miały  według  ich  apella- 
cyi  mocą  pozwów,  przypozwów  tak  zawitych  jako  i  nie  zawitych,  jako  tu 
na  sejmie  albo  za  dworem  także  i  na  sądzieoh  ostatni^'  instancjfi^  któ- 
rychkolwiek  województw,  mieć  mieli,  żadnych  nie  wyjmując,  według  ich 
pozwów  i  przypozwów,  kontro  wersy  i,  kauz,  dekretów,  apellacyi,  mocii,  wszel- 
ką troskliwość  w  sprawach  dołożywszy  i  bez  pokrzywdzenia  któtejbądż 
strony;  oprócz  spraw  kryminabych  (^),  w  których  po  dokonaniu  prze- 
stępstwa (^0)  wolno  było  stronie  pozwać  przed  króla  Jego  Mości  gdaeby- 
kolwiek  wraz  z  dworem  swoim ,  Jego  Królewska  Mość  znajdował  się  ni^ 
ówczas  (^').  A  tam  strona  pozwana  stanowczy  termin  Q^)  mieć  ma; 
ztamtąd  Jego  Królewska  Mość  poszukiwaczy  (^')  posłać  ma  do  zbady- 
wania  istotnej  prawdy  (^^).  A  gdzieby  z  poszukiwań  pokazała  się  sprawa 

(^)  ex  scripto  docreti;  (^)  Totomm;  (')  per  fota;  (*)  major  pars;  (*) 
coDtemptor  decreti  regii;  (^)  caasas  omnes  et  singralas;  (J)  ia  caosis  diyuionu 
boDorum;  (^)  per  motionea  siTe  apelUtiones^  rsmisfiaiies;  (^)  et  oomimoda 
a»aaara«i  cara  aeta,  nollioa  partia  jare  laeao;  ezeeptia  ca«aia  crimiiiaUbai ;  (^^) 
post  patratam  crimen ;  (}^)  abicanqae  locoram  cam  caria  Regia  Majeataa  coa- 
aliiata  faerit;  (^')  teraunom  peramptodum  para  citata;  (}^)  s^ratatorei;  (}^) 
ad  mTesligaadam  rei  Teritatem. 
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bj6  cjfwitn^  tiajĄ  królowi  Jego  Mości  odesłać!  do  tryb^alu;  ajeśliby  bjrłft 
hymmalna^  na  e^m  król  Jego  Mośd  odłoiyó  ma.  A  jedliby  się  tak  nie 
sdato,  tedy  tym  sposobem,  gdriebykolwiek  wktórój  z\&m\  prz€9$^$tf»ó 
się  slałO)  aby  powinien  był  wojewoda,  podkomorzy,  starosta,  sędzia  on^ 
aiemie  i  powiata,  gdzie  się  przesiępsHiH)  stało,  ałbo  ich  wiceggepenty,  pó- 
8zukiwan%e  uczynió  dokonamy  przestępstwa,  które  pftaie  i  wedle  su* 
mienia  opisawszy  mają  do  akt  wieśó,  aby  strona  boląca  widząc  badania^ 
rozwcdnie  postąpić  mogła,  jeśli  ma  sprawę,  albo  kryminalną  wystosować 
skargę  (^),  a  to  w  sześć  tygodni  po  odbytych  badaniach  (^),  aby  była  po- 
winna possać  jako  chce. 

Takie  wyjąwszy  sprawy  fiskalne  i  dóbr  królewskich  ('),  które  kfóM 
Jego  Mości  sądowi  zostawione  być  mają  wedle  opisania  8ta;buiw  i  kon^ 
Bijfhiogi  hMettwa^  okrom  tego,  gdyby  sprzeczka  urosła  o  te  dobra,  któro 
ea  dziedziczne  są  mraisne  (^),  a  instygator  2e  są  królewskie  chciałby  d&* 
dBkować,  o  czóm  kognioya  nie  mogłaby  być  za  dworem  ale  na  sejmie 
tylko.  Tei  o  dobrach  bezprawni  odjętych  rozpoznanie  (*)  ma  bywać  na 
aajmiech  wedle  recessów  i  konstytucyj  przeszłych. 

Wyłączając  prócz  tego  sprawy  z  urzędu  przeciw  urzędnikom  (<) 
ale  mocye,  apeilacye  od  sądów,  protestacye  tudziei  dalsze  popiórania 
apcaiw  (7)  trybunałowi  temu  nowemu  podledz  mają. 

Wyjinnjąc  takoi  sprawy  duchownych  (^)  które  przez  apellacy^  czy- 
li odwoływania  się  od  wazys&ich  sądów  O  do  króla  Joga  Mośoi  przyfi»* 
dąć  na  sejm  albo  za  dworem,  wedle  wymagania  sprawy  (^)^  takie  i  stro^ 
nie  tói  wdno  być  ma,  która  z  duchowną  kóntrowersyą  ma  wyjąwszy  takr 
ie  sprawcy  mlejskae  wedle  prawa  magdeburdkiego,  niemieckiego,  eh^hnslde* 
go  sądzone  ("),  które  sądowi  króla  Jego  Mości  naleióć  będą. 


MIEJSCA  SĄDÓW. 

W  Wielkiej  Polsce  Piotrków,  doktóregote  województwa  należeć  b^ 
dą:  poznańskie,  kaliskie,  sieradzkie ,  ziemia  wieluńska,  łęczyckie,  brzeskie. 


(')  criminalem  intentare  actionem;  (*)  post  peractom  fcratiniam  in  8ex 
septimania;  (^)  erceptis  oaosis  fi^c}  de  bonUąae  regiis;  (*)  pro.  łiaereditariis 
babentur;  (^)  de  bonis  aaUo  jare  ademptis  oogaitio;  (^  ezceptU  praeterea 
caosłt  ex  officiis  contra  otfioiales;  (^)  motioDes,  apelfattOBes  ab  off^ciia  et  pro- 
testationefl  proseąaationes;  (*)  excepti8  etiam  caasis-BpiritaaUum;  (^)  per  apel- 
l«li0&ea  Tel  mothmes  ab  onmibiu  sabaoliis ;  f^^)  BMandsm  ezigeatiaai  caasa- 
rmni  (^')  eoceeptia  etiam  eaąsls  juciB  Magdebnrgeańs,  Teatonioi,  Oulmensis  er<^* 
Titatnm. 
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inowłocławslde,  rawskie,  chełmińskie,  malbonkie,  pomorskie.  W  Polsce 
Małćj,  Lublin,  do  którego  województwa  naleióć  będą:  krakowskie,  sando* 
miórsUe,  niskie,  podlaskie,  bekkie,  kijowskie,  wołyliskie,  braclawskie; 
z  tym  dokładem,  ii  ci  sędziowie  wszyscy  osądziwszy  WieDdój  Polski  woje* 
wództwa,  w  Piotrkowie  mają  zasię  na  czas  naznaczony  inszy  do  Lublina 
i  takie  tam  odsądzić  wszystkie  województwa  Małej  Polski. 

BEZPTECZEI^ST WO  SĘDZIÓW  I  SĄDÓW. 

Przed  który  to  sąd  osoba  żadna  jakiejbądź  powagi  i  stopnia  ('), 
któraby  akcyi  prawnej  nie  miała,  chodzió  nie  ma,  ai  kogo  z  regestru  do 
sprawy  jego  zawołiyą;  nie  z  żadnym  tumultem  do  sprawy  swej  przystąpić 
i  do  gmachu  wchodzić  ma,  tylko  samoczwart  najwięcej,  tojeat  sam  pro- 
kurator a  dwa  przyjaciele;  a  jeśliby  który  upomie  wszedł  albo  napomnio- 
ny  nie  chciał  wynijść  albo  w  domu  sądowym  wołanie  uczymł,  tedy  ma  być 
skazana  kara  podwójna  czternastu  grzywien  (*),  którą  zaraz  nie  odcho- 
dząc pod  drugą  podobnąż  karą  (^  sądowi  położyć  powinien  będzie,  a  na 
sprzeciwiających  się  egzekucya  o  rzecz  zasądzoną  (^)  iść  ma  przy  weto- 
waniu, aby  żaden  nie  ostawał  oprócz  tych,  którzy  do  sądu  przysięgli.  Ża- 
den na  sejmiku  tak  obierania  sędziów  jako  i  na  miejscu  gdzie  sądy  będą 
sprawowane  by^e  śmiał  przychadzać  zbrojnie  z  żadnemi  broniami  okróm 
miecza,  kordą,  szable;  a  ktoby  chciał  ze  strzelbą  albo  z  inszą  bronią  wszehir 
ką  przyjechać  albo  przychadzać,  aby  w  tym  winny  był  karan  nteoduH^łat- 
nie  nie  odchodząc  od  sądu  także  i  od  sejmiku,  pod  karą  czternastu  grzy- 
wien (^);  a  jeśliby  zttchtoale  odszedł,  tedy  ma  iść  nań  egzekucja  wedle 
prawa. 

A  gdyby  kto  na  sejmiku  obierania  sędziego  albo  sędziów,  albo  tóż 
we  trzech  niedzielach  przed  zaczęciem  sądów,  albo  też  we  trzech  niedzie- 
lach po  odsądzeniu,  jaką  osobę  szlachecką  ranił  albo  zabił,  tedy  podhig 
statutu  postąpić  przeciw  niemu  nie  inaczój.,  jakoby  to  na  sejmie  przed 
królem  Jego  Mością  uczynił;  o  czóm  są  statuta. 

CZASY  SĄDOWE. 

Sądy  zawsze  począć  się  mają  naprzód  w  Piotrkowie,  w  poniedzia- 
łek przyszły  po  śmętym  Franciszku,  tak,  iżeby  insze  sądy  urzędów  po- 

(})  eajiucimqa6  dignitatifl  et  praeeminentiae ;  (*)  poena  daplex  qas« 
taordecim  marcamm;  (*)  sab  alia  simili  poena;  (^)  et  contra  rebellea  exeqaa» 
tio  rei  jadicatae;  (*)  tub  poena  qaataor  decem  marcarnm. 
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mniejszych  (')  pod  tymie  czasem  sądów  ostatnUj  insłancyi  odprawo- 
wały  się.  . 

PIECZĘO  SĄDOWA. 

Pieczęć  jedna  być  ma  sądu  w  Piotrkowie,  orzeł  z  tytułem:  pieczęć  są- 
du jeneralnego  zwyczajnego  Wielko-Polski;  a  z  drugiej  strony  Q)  w  Lu- 
blinie, Mało-Polski  (');  która  pieczęć  piotrkowska  mą.byó  cliowana  w  ak- 
ciecli  pod  kluczami  sądu  ziemskiego  sieradzkiego,  a  z  odwrotnej  strony 
tymie  sposobem  lubeilska  w  Lublinie 

POWINNOŚĆ  SĄDU  ZIEMSKIEGO. 

Przychylając  się  do  prawa  pospolitego  i  zwyczajów  z  dawna  zacho- 
walych,  gdyż  ten  sąd  odprawowaó  ma  co  przcdtóm  u  sądu  Waszój  Kró- 
lewslnej  Mości  odprawowano  bywało,  mają  się  do  tego  zjechać  sędzia, 
podsędek,  pisarz  onego  województwa,  w  któróm  odprawowane  będą,  i  tam 
przysiąłgszy  wiernie  strzedz  sekretne  akta  sądowe,  jakoteż  i  pieczęć  (^); 
wszytkę  tę  powinność  na  sobie  odnosić  mają,  którą  mieli  przedtem  przy 
sądziech  sejmowych  albo  dworskich;  i  choćże  i  inszych  sędziów  za  appro- 
I)aGyą  dekretów,  odbierać  i  odsyłać  mają,  wszakże  votum  na  tych  sądziech 
mieć  nie  mają. 


o  POZWIECH  NA  TEN  SĄD. 

Pozwy  mają  być  pod  tytułem  Jego  Królewskiój  Mości,  tudzież  pie- 
czędą  onój  ziemi,  w  którój  zamieszkuje  stale  pozwany  (^),  a  kładzione 
być  mają  najmniej  dwie  niedziele  przed  terminem  (*). 


o  ZAPISIECH  I  PROTESTACYACH. 

Zapisy,  protestacye,  rekognicye  Q)  i  relacye  wszelkie  tak  mają  być 
ważne  przed  tym  sądem  zeznano,  jako  sejmowe  albo  ziemskie. 

(})  inferiomm  aabseUiorum;  (')  sigillam  judioii  generalia  ordinarii  Majo- 
na Poloniae,  et  e  eonTorao;  (')  MinoKa  Poloniae ;  (^)  ad  aecreta  aoŁa  jadicii 
aigillamąne  fideliter  aeryandnm;  Q)  aab  titalo  Regiae  Majeatatiś  et  aigillo  ter- 
rae  ilUna  in  qaa  citatoa  poaitna  eat;  (^)  aab  poeda  in  atatato  deacriptia;  C) 
forom  agendi. 
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o  EGZEKUCYI  DEKRETÓW. 

Starostowie  polsoy  a  wojewodowie  pruscy  i  ich  urzędnicy  wszelakie 
dekreta  powinni  wedle  prawa  egzekwować  pod  kurą  opisaną  w  st^oie. 

OPATRZENIE  SĘDZIÓW, 

To  się  nie  zda,  gdyż  je  z  króla  Jegmnoid  składamy;  potrzeba,  abyi- 
my  tym  sami  te  płace  omyśleli. 

DZIESIĘCINY. 

Ich  Moóó  panowie  duchowni  nie  od  kompozycyi  z  strony  dziesięcin, 
ale  póki  nie  dojdzie,  aby  mieli  miejsce  sądowe  do  odwołania  się  (O  o  dzie- 
sięciny i  wykonabośó  wyroków,  podledz  temu  nie  chcą  co  się  pizeciwko 
Ich  Mości  dekretem  nowych  sądów  stało,  gdyż  na  takowe  nowe  nigdy  nie 
zezwalali,  względem  czego  uroczyście  protestują. 

(')  de  qao  solenniter  protestantar. 


Digitized  by  VjOOQIC 


HENRYKOWI, 

Z  BOŻĆJ  łiASKI  , 

OBRANEMU  KRÓLOWI  POLSKIEMU, 

16  MAJA. 


ElecłtB  rei  est^  fortes  gaod^te  Po-  Tieszcie  się  męini  Polacy,  król  zo- 

loni!  ilstał  wybrany! 

Gaudete  et  laetoa  laeti  celobrate  CSeszoie  się  i  radośni  wesołe  ob- 

triumphos;  chodźcie  tryumfy. 

EłectuB  nempe  ost  de  claro  san-  Obranym  został  ze  znakomitej  krwi 

goine  regum.  królów, 

Franda  qno8  vasto  praeclara  illas-  Których  przezacna  Francya,  jego 

trat  eo:  wielkością  uzacnia. 

Henricus  feliz  et  gente  Yalesins  Jestto  Henryk  szczęśliwy  bohater 

heros!  z  Walesyuszów  rodu! 

Gaudete  et  divum  sanctos  celebrę-  Cieszcie  się,  i  uroczyste  na  cześć 

tis  honores.  świętych  spełniajcie  obrządki. 

Ingenuus  princeps  tantis  virtutibus  Szlachetny  książę  a  tylą  przymio- 

auctus,  tami  zdolny, 

Ambit  Sailnatiam  verae  yirtutb  Przez  zamiłowanie  prawdziwej  cno- 

amore,  ty,  ubiega  się  o  Satmacyę, 

Sarmatiam  bello  qua  non  est  cla-  Ową  Sarmacyę,  od  której  nie  jest  zna« 

rior  ulla  komitszą  w  wojnie 

Pars  orbis;  talem  regem  nunc  nacta  Żadna  część  świata;  takiego  więc  kró- 

triumphat.  la  pozyskawszy,  obecnie,  chlubi  się. 

Ezultate  It«b\  0«rmam  Iberiąue  CSeszde  się  Włochy,  Niemcy  i  lOZ- 

sagacea,  tropni  Hiszpaniey 
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Atque  Deuiu  mecum  laetis  cele-  Wespół  zemną Boga  wesołemiwiel- 

brate  camoenis;  biąc  piekdami. 

Ipsa  elemeuta  favent  et  gaudia  di-  Same  iywioły  sprzyjają,  i  okaeu- 

goa  fatentur.  ją  stosowną  radość. 

Efite  viri,  vir  adest  ąao  non  est  for-  Bądźcie  mężnymi,  oto  przybywa 

tior  alter.  mą2,  nad  którego  niemasz  dzieLuej- 

.  szego. 

Este  viri,  vir  adest  quo  non  est  Bądźcie  mężnymi:  oto  przybywa 

praestantior  alter;  mąż  od  którego  niemasz  zacniejszego. 

Yirtute  et  meritis  quo  non  est  cla-  Przez  zasługę  i  cnoty  nikogo  zna- 


rior  alter; 

Et  pace  et  bello  qtio  non  cielnen-        W  pokoju  i  na  wojnie  łaskaw- 
tior  altei^ 


Dotibus  ingenii  quo  non  est  iUus-  Nikogo  obdarzonego  znakomitsze- 

trior  alter;  mi  zdolnościami  umysłu, 

Indole  regali  qua  non  est  formosior  Nikogo  z  piękniejszemi  przymiotar 

alter.  mi  na  króla. 

Mosche  dole,  trepidate  hostes  rum*  Smuć  się  Moskwo,  drzyjcie  przed 

pamini  eo  Dei.  nim  i  rozproszcie  się  wrodzy  i  Boscy 

nieprzyjaciele! 

Electus  Rex  est,  nos  gaudia  multa  Król  został  obranym,  wielką  bę- 

sequentur!  dziemy  mieó  pociechę! 

Electus  Rex  est,  fortes  gaudete  Cieszcie  się  mężni  Polacy,  król  zo- 

Poloni!  stał  obrany; 

Gaudete  et  laetos  laeti  celebrate  Oeszde  się  i  weseli  radosne  ob- 

triumphos.  chodźcie  tryumfy! 

aiJnae  infanti  poloniae.  amie  infantce  polskiej. 

Regis  nata,  soror  regis  mox  regis  et  Królewska  córo,  siostro  króla  i  przy- 

uxor,  szła  króla  małżonko, 

O  utinam  et  mater  fias  celeberrima  Obyś  też  i  wsławioną  matką  wielu 

regum!  królów  była! 

Sarmatiae  muri,  vos  nunc  gaudete  Sarmacyi  mury,  cieszcie  się  Mar 

Masuri.  żury. 

YATICINIUM.  WIESZCZBA. 

Graiolor  Henrico,  Pozdrawiam  Henryka, 

De  quo  certissima  dico;  Mówiąc  o  nim  rzeczy  niezawodne; 
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Yerae  yirtutis  amico, 

Lilia  florebunt  Sarmaticis, 

Aurea  campis. 

OoiDia  florebunt, 

Quod  lamina  nostra  yidebimt; 

Cives  gaudebunt, 

Hostes  sna  tela  timebunt; 

Practica  cesaabit, 
Pititas  bona  corda  creabit; 
Sancta  fides  crescet, 
Mox  haeresis  atra  senescet; 

Jus  erit  in  ierra, 
ToUetur  improba  guerra. 
Rex  bonus  est  natus, 
Erit  integer  ipse  Senatus, 
Nuntii  yenales, 
Non  fient  postea  tales; 
Nam  virtuś  regis 
Geret  acria  munera  legis. 
Principe  cum  tanto 
Yobis  omnia  laeta  canto; 

Atqu6  Łechitae 

Vos  tempore  toto  vitae 

£ste  Deo  grati, 

Facere  recte  onmia  parati; 

Criminis  osores 

Comiptos  tollite  mores, 

Atque  novo  Regi, 

Yeteri  sąd  servite  legi. 

Ocia  tollentur, 

Bellique  artes  repetentun 

Tempera  yertentur, 

Meretrices  defodientur, 

Łenones  flebunt, 

Uluae  authoritate  carebunt; 

ZblÓT  Pamlęt.  Tom  IV. 


Przyjacielem  prawdziwej  cnoty, 

Będą  kwitnęły  lilie 

Złote  na  sarmackich  polach. 

Wszystko  zakwitnie, 

Na  co  oczy  zwrócimy. 

Obywatele  cieszyć  się  będą, 

Nieprzyjaciele  lękać  się  jego  poci- 
sków; 

Intryga  ustanie, 

Pobożność  naprawi  serca. 

Wiara  święta  wzrośnie, 

Zastarzeje  się  niegodziwa  here- 
zya; 

Będzie  na  ziemi  prawo, 

Ustjiną  niecne  zatargi. 

Dobry  król  powstał. 

Senat  będzie  uczciwy, 

Przedajni  posłowie 

Przestaną  być  nadal  takimi, 

Albowiem  cnota  króla 

Zastąpi  ciężkie  praw  obowiązki. 

Przy  takim  monarsze 

Zapowiadam  wara  wszystko  do- 
bre. 

A  przeto  Łechici, 

Przez  całe  życie 

Bądźcie  Bogu  wdzięcznymi, 

I  gotowymi  dobrze  postępować  we 
wszystkiem. 

Nienawidząc  występku, 

Znieście  obyczaje  zepsute; 

A  chociaż  przy  nowym  króJu, 

Ulegajcie  prawu  staremu. 

Ustanie  gnuśność, 

Odnowi  się  sztuka  wojenna. 

Czasy  się  zmienią., 

Odkopią  się  nałożnice, 

Rajfury  będą  narzekać, 

I  pasożyty  nie  będą  miały  zna- 
czenia; 

7 
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Cedet  adulator 
Thesaurorumque  vorator; 
Postera  sic  laetas 
Res  yestras  yiderit  aetas, 
Sic  et  nunc  laeti 
Sic  yiyetis  quam  ąuietL 
Sic  rege  Henrico 
Yirtutis  verae  arnice, 
Lilia  Sannaticis 
Florebunt  aurea  campis. 


Ustąpi  poShlebca 
I  pochłaniacz  skarbów. 
W  najpóźniejsze  wieki 
Będzie  wam  się  szczęściło. 
A  i  teraz  weseli 
Będziecie  żyli  w  pokojn. 
Takto  pod  królem  Henrykiem 
Przyjacielem  cnoty  prawdziwej. 
Na  polacli  sarmackich 
Złote  zakwitną  lilie. 
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ECHO 

OKRÓLU     POLSKIM 

ROZMAWIA. 


—  Ale  com  słychał  echo,  snąć  już  króla  mamy? 

—  Ba  i  czystego  chłopa,  mamy  się  czem  chlubić! 

—  Juź  zatem  ustanie  nam  pańska  chwała  wcale,  ubogaci  ten  pe- 
wnie wsze  ewangeliki. 

—  Bogactw  tćź  nam  przybędzie, 

To  druga  pociecha:  dopieroć  wolność  nasza  szlachecka  zakwitnie! 

—  Pola]com  też  podobien,  ale  słyszę  piętą. 

—  Sprawiedliwym  też  będzie,  a  tak  nie  zginiemy. 

—  Choć  po  polsku  nie  umie,  ale  po  łacinie. 

—  Nie  tęgoć  o  nim  księża  prostakom  czytają. 

—  Mamyć  od  mego  pięknych  i  dosyć  obietnic; 

Obiecuje  nam  trzymać  wszystkie,  pod  zakładem;  wszak  rodu 
królewskiego? 

—  Czemu  go  tak  chwalisz? 

—  Owa  tego  podobno  używiem  z  kłopotem. 

—  Jakoż  z  niego  kontenci  bracia  Krakowianie? 

—  Jeśliż  nie  kontend,  czemuż  nań  zezwalają? 

—  A  Kujawianie  jako  tego  oto  ci  przypłacą. 

—  Któż  go  obierd? 

—  Tedy  podobno  prełaci. 

—  Któż  im  tego  pomagał? 

—  Owi  upierzeni  straciusowie  jako,  albo  lampartnicy. 

—  Dużo  my  lampartów  teraz  przypłacimy! 

—  Ale  bo  się  od  niego  spodziewali  gór  złotych,  to  się  pewnie  z  dru- 
giemi  obchodzUi  gwałtem. 

—  A  Ma^Urowie  co  k  temu  mówią  nadęci? 
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—  To  te  tak  muszą  nazwać:  tak  rinfiatu 

—  A  księia  polewkowie  tegoż  też  chcieli. 

—  Cóżby  na  te  umyślić  takie  polewniki.    Cóż  im  wżdy  tak  sma- 
cznego dają  na  obiad,  a  na  ty  co  je  karmią? 

—  Wszakby  dobre  pale? 


ECHO  PRZECIWKO  TEMU, 

o  PORZĄDNĆM  OBRANIU  KRÓLA. 

—  Ale  com  slychał,  echo,  snąć  już  króla  mamy? 

—  Mądrego,  poważnego,  hetmana  czystego. 

—  A  narodu  jakiego,  wszak  też  zacnego? 

—  To  ci  co  go  podali,  będą  w  wielkiej  chwale;  sława  też  tern  za- 
kwitnie Rzeczypospolitej. 

—  Ci  czego  chcą,  co  innych  chcą  na  miejsce  przeszłego? 

—  Podobno  w  tamtych  paniech  jest  jaka  przywara. 

—  Cóż  wżdy  każdy  z  nich  powinien?   Powiedz  mi  bom  ghipi. 

—  Cóż  na  nas  przywieść  chciano  pod  temi  kapturki? 

—  A  w  tym  co  jest  obranym  będzież  co  ganić? 

—  To  przyjdzie  pospolita  rzecz  ku  naprawie. 

—  Wszystkie  błędy  z  nierządem  dalibóg  ustaną;  król  nasz  tedy 
herbowi  rówien  ojczystemu;  Moskwiczyn  komu  rówien  albo  Hanusowie? 

—  Wark  muszą  mieć  na  nas,  gdyż  z  Moskwą  się  kumając 

—  Cóż  jedąo  odnoszą  od  nich  za  to  ci  sromotę? 

—  Będzieli  nas  miłował  skoro  nam  przybędzie. 

—  Bać  się  go  z  Krakowiany  muszą  Eujawianie? 
Pan  dobry,  świadczą  co  go  znają  oczywiście. 
Kimże  się  tedy  zmaże,  gdyż  nie  okrutnikiem. 

A  do  tej  co  obiecał,  przyjdziemli  korzyści,  to  nasza  rzeczpospo- 
lita zostanie  w  cale. 

—  Tak  widzę,  iż  to  porządna  była  elekcya;  którzy  tego  nie  baczą, 
muszą  być  prostacy;  którym  iże  się  też  postępki  tym  nie  podobają. 

Owi  też  którzy  szczypią  ludzi  jadowicie. 

Cóżby  im  dać,  gdyż  na  pal  chcą  wbijać?  niech  to  wiem. 

—  Ludzie  takiej  skazy  niech  takie  z  końmi  zwłoczy. 

—  Jeśli  się  nie  upominają? 

—  Musi  to  być  czyście. 
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O    WYBORZE    KRÓLA    POLSKIEGO, 

ROKU  1573. 


litsifi 


signum  apparuit  ia  coelo.  1  pojawił  się  znak  na  niebie. 

OBIÓR  (*). 

Putatis  quod  pacem  venerim  mis-  Mniemacie  abym  przyszedł  pokój 
surus  in  terram?  non,  dico  Yobis,  imo  dawaó  na  ziemię;  nie  zaiste,  ale  roz- 
separationem .  łączenie. 

MO^ILUK. 

Omnis  tiomo  mendas,  verba  guae  Każdy  czławiek  kłamcą  jest,  lecz 
loqaor  yobis,  Spiritus  sunt  słowa  które  ja  wam  mówię  «ą  z  Da- 

ołia  Świętego. 

DRĄQ.   ' 

Ego  diruam  templum  hoc,  tribus  Rozwalę  ten  kościół  i  we  trzy  dni 
diebus  aliud  eztruam;  qui  habet  sen-  wystawię  inny;  kto  ma  rozum  ńieoli 
sum  intelligat.  wyrozumie. 

KAMIOT. 

O  quam  jucundum  et  salutare  ha-  O  jak  słodko  i  zbawiennie  jest  bra- 
bitare  fratres  in  unum!  cia,  zamieszkiwać  wspólnie! 

(*)  electio. 
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I 

NA  NAMIOCIE  GAŁKA. 

Vos  estis  aeąni  non  omnes;  opórtet  Jesteście  uczciwi,  ale  nie  wszyscy; 
enim  sectas  in  vobis  esse,  quo  qui  tarzeba  bowiem  aby  między  wami  by- 
probati  sunt  manifesti  fiant  in  die  illa.     ły  sekty,  iżby  ci  którzy  są  wybnmi 

objawieni  byli  w  dniu  onym. 

GROCHÓW* 

Amen  dico  Yobis,  ubicunąue  prae-         Zaprawdę  powiadam  wam,  gdzie- 

dioatum  fuerit  evangelium  hoc,  in  to-  kolwiek  będzie  opowiadaną  ta  ewan- 

tum  etiam  hoc  qui  fecerunt  sic  dice-  gelia,  wszystko  cokolwiek  ci  tu  i  któ- 

tur  in  memoriam  istorum.  rzy  uczynili ,  tak  będzie  opowiadano 

/  na  onych  pamiątkę. 

DTRATNIOT. 

Ubi  fuerit  corpus,  ibi  congregabun-  Gdzie  się  znajduje  ciało,  zbiorą  się 
tor  aquilae.  '   tam  i  orłowie. 

PISAKZB  FKANOUZKIOH  SZALEŃSTW  (}).   . 

Gaeterum,  etiamsi  aingelus  e  coelo         Zresztą  cliociaiby  anioł  wam  opo- 

praedicaverit  Yobis  evangelium  prae-  wiadał  ewangelią,  okromtej,  łctórą 

ter  id  quod  praedicavimu8,  nolite  cre-  my  wam  głosimy,  nie  wierzcie, 
derę. 

00  DOMA  ZOSTALL 

Cavete  ne  quis  vos  seducat,  omnia  Strzeżcie  się  żeby  was  kto  nie 
probate,  et  quod  bomim  est  tenete.       uwiódł,  wszystkiego  doświadczając, 

a  co  dobre  trzymajcie. 

co  NA  ELEKOTĄ  JECHALI. 

Incidimus  in  latrones:  omnes  su-  Trafiliśmy  na  łotrów;  wszyscy  je- 
mus  Yocati  pauci  vero  electi.  steśmy  powołani,  lecz  mało  wybra- 

nych. 

(})  scriptores  gallicaram  furiaram. 
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FRANCUZCY  POSŁOWDS  (^). 

Haec  omnia  yobis  dabo,  si  princi-  Dam  wam^to  wszystko,  jeźli  obie- 
pem  nostram  elegeritis.  rzecie  naszego  ksi^żęcia. 

CNOTLIWI  POLACY. 

Pecunia  tua  sit  in  perditionem.  Pieniądze  twoje  niech  ci  będą  na 

zatracenie. 

ŁOTBOWIE  POLACY,  ' 

Qcucquid  ad  nos  veniet,  non  eicie-  Cokolwiek  nam  się  dostanie,  nie 
mus  foras.  wyrzucimy  za  próg. 

JĘDRZĆJ  ZBOROWSKI,  lOSOZNIK  B3tAK0WSKI. 

Porro  cuiquam  multum  datum  est,  Komu  wiele  dano,  wiele  od  niego 
multum  ąuaeretur  ab  eo.  domagać  się  będą. 

KRÓL  FRAinUZKI. 

Deus  autem  spei  impleat  yos  ex  A  Bóg  nadziei  niechaj  was  napełni 
fratre  meo  omni  gaudio  nec  non  pace,  pokojem  i  zadowoleniem  z  brata  mo- 
in  credendo  in  hoc,  ut  eruberetjs  in  jego,  ufając  temu  wszystkiemu,  abyś- 
spe  non  in  ore.  cie  się  wstydzili  itadziei  waszej,  lubo 

pie  w  mowie. 

JAKÓB  CCHAiiSKI  ARCYBI8KT7P  GNIEŹNIEŃSKI. 

Creayit  Deus  hominem  malum  ad  Stworzył  Bóg  złego  człowieka  na 
diem  judicii.  dzień  sądu. 

FRANCISZEK  KRASIŃSKI  BISKUP  KRAKOWSKI. 

In  leyitate  spiritus.  W  płaskości  ducha. 

STANISŁAW  KARNK0W8KI  BISKUP  KUJAWSKI. 

Exivit  homo  iiiimicus  et  seminayit  Przyszedł  nieprzyjaciel  i  nasiat  ką- 
zizaniam.  kołu. 

(O  galli  iegati. 

Digitized  by  VjOOCIC 


56  '  PABZKWIŁ  , 

PIOTR  MYSZKOWSKI  BISKUP  PŁOCKI. 

Yigilate  itaąue  omni  temperę  ut  Czuwajcje  przeto  każdej  godziny, 
liceat  Yobis  etfugere  ista  omnia  ąuae  abyście  uniknęli  tego  wszystkiego  co 
yentura  sunt.  nadejdzie. 

AŁBEBT  STABOŹBEBSKI  BISKDP  CHEŁMSKI. 

Securis  jam  ad  radicem  posita  est         Siekiera  do  korzenia  już  jest  przy- 
łożoną, 

MIEŁIGKI  KASZTELAN  KRAKOWSKI. 

Qaod  in  aorem  locuti  estis,  praedi-  Co  pojecie  do  ucha,  będzie  roz- 
cabitur  in  tectis.  głaszane  z  dachów. 

JAN  FIRLEJ  WOJEWODA  KRAKOWSKI. 

Sine  me  non  pótestis;  quicunque  Bezemnie  nic  nie  możecie;  kto  za 
qui  sequitur  me ,  non  ambulat  in  te-  mną  postępuje  nie  chodzi  w  ciemno- 
nebris,  sed  habet  lumen  vitae.  ściach,  lecz  ma  światło  żywota. 

MIKOŁAJ  RADZIWIŁŁ  WOJEWODA  WILEŃSKI. 

Qu]d  Yultis  mihi  dare,  et  ego  vobis  Co  mi  dacie,  to  wam  wydam  Łi- 
Lithuanos  tradam.  twinów. 

PIOTR  ZBOROWSKI  WOJEWODA  SANDOMIERSKI. 

Nisi  ego  discurram  per  totum  re-  Jeśli  ja  nie  będę  obiegał  po  całem 
gnum  et  yobis  mendacia  dixero,  Gal-  królestwie,  i  kłamstwa  wam  rozpo- 
lus  non  veniet  ad  nos.  wiadał,  francuz  do  nas  nie  przyjdzie. 

JAN  MIBLIOKI  WOJEWODA  PODOLSKI. 

^  Hic  est  discipulu^  ille,  qui  testimo-  Oto  jest  uczeń  co  daje  o  nich  świa- 

nium  praebet  de  illis,  et  scimus  quia  dectwo,  a  wiemy  że  jego  świadectwo 

verum  est  tdstimonium  ejus.  Sed  no-  jest  prawdziwe;  lecz  nie  chcieli  pojąć 

'  luerunt  capere  verba  ejus.  słów  jego. 

JAN  KROTOWSKI  WOJEWODA  INOWŁOCŁAWSKL 

Beatus  tu  es,  quia  caro  et  sanguis  Btogosławionyś  jest,  albowiem  ciar 
non  revelavit  tibi,  nisi  filius  tuus  qui  ło  i  krew  nie  objawiły  ci  tego,  chyba 
est  in  Gallia.  twój  syn  który  jest  we  Francyi. 
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^  JAN  SŁUŹBWSKI  WOJEWODA  BRZESKI. 

Aegrotabat  ąuidem  iiom\ne  Laza-  Chorował  pewien  imieniem  £a- 
rus.  żarz. 

JERZY  JAZŁOWIEGKI  WOJEWODA  RUSKI. 

Spiritus  quidem  promptus  est,  ca-  Duch  wprawdzie  skory,  ale  ciało 
ro  infirma.  słabe. 

JAN  CHODKIEWICZ  WOJEWODA  RUSKI. 

Ecce  venit  hora  et  rex  Sueciae  Oto    przyszła   godzina,    że  Icról 

tradetur  in  impudens  os  peccatorum;  szwedzld  wydanym  będzie  na  bez- 

ecce  appropinquabit  qui  Lithuanos  wstydne  ludzkie  języki;  oto  przybliża 

tradidit.  >  się,  który  Litwinów  zdradził. 

ŁAWSKI  WOJEWODA  MAZOWIECKI. 

Miseret  me  turbae,  quoniam  ali-  Żal  mi  jest  ludu ,  albowiem  kilka 
quot  hebdomadas  sunt,etnon  habent  już  tygodni  upłynęło,  a  nie  mają  co 
quid  edant  jeść. 

ANZELM  GOSTOMSKI  WOJEWODA  RAWSKI.  f 

'Servi  inutiles  sumus,  quod  potui-  Słudzy  niepożyteczni  jesteśmy, 
mus  facere,  fecinlus.  cośmy  mogli  dokazać,  uczyniliśmy. 

KNIAŹ  OSTROGSKI  WOJEWODA  KIJOWSKI. 

X 

Domine,  etiam  si  opportuerit  me  Panie,  chociażby  mi  przyszło  i  u- 
tecum  mori,  non  te  negabo.  mrzeć  z  tobą,  nie  zaprę  się  ciebie. 

ALBRECHT  ŁASKI  WOJEWODA  SIERADZKI. 

Rex  da  mihi  substantiam  portionis  Panie,  daj  mi  częśó  dziedzictwa  Two- 
tuae,  bonum  enim  erat  nobis,  si  na-  jego,  albowiem  lepiej  byłoby  dla  nas, 
tus  non  fuerit  hodio  iste.  gdyby  się  był  nie  rodził  ów  człowiek. 

OSTAFFIEJ  W0£0WICZ  KASZTELAN  TROCKI. 

Beatus  vir  qui  non  abiit  in  consiUa  Błogosławiony  mąż,  który  nie  cho- 
impiorum  et  in  cathedra  peryersorom  dził  na  obrady  bezbożnych,  i  nie  za- 
non  stetit.  siadywał  na  stolicy  przewrotnych. 

Zbiór  Punl^t.  Tom  IV.  ■  8 
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JAN  TOMICKI  KASZTELAN  GNIEŹNIEŃSKI. 

At  Uli  non  ausi  sunt  illum  postea  A  żaden  z  nich  nie  śmiał  go  po- 
interrogare  quicunqae,  et  obmutue-  tern  zapytywać,  i  zaniemieli  wszyscy, 
runt  omnes. 

JĘDRZEJ  TĘCZTŃSKI  KASZTELAN  BEŁZKI. 

-  Dabit  quoqu6  fructum  in  temperę        Da  także  owoc  w  swym  czasie, 
suo. 

PANOWIE  HERBURTOWIE. 

Quicunque  voluerit  animam  suam  Ktokolwiek  będzie  chciał  zachować 
salvam  facere,  perdet  eam.  duszę  swą,  straci  ją. 

JĘDRZEJ  WAPOWSKI  KASZTELAN.  PRZEMYSKI. 

Et  facti  sunt  ex  hora  illa  amici;  I  stali  się  od  tej  chwili  przyjaciół- 
sed  tamen  simultates  non  cessarunt      mi,  wszakże  nie  ustały  niesnaski. 

SZAFRANIEO  KASZTELAN  BIECKI. 

Nolite  flere  super  me,  sed  super  Nie  płaczcie  nademną,  ale  raczej 
Yosmet  ipsos;  et  impleti  erant  admi-  nad  sobą  samymi,  i  nabawieni  są  po- 
ratione  et  stupore.  dziwienia  i  trwogi. 

OSTROROGOWIE. 

Abi  post  me  satanas,  quia  non  sa-  Odstąp  odemnie  szatanie ,  albo- 
pis  ea,  quae  sunt  Dei,  sed  ea,  quae  wiem  nie  rozumiesz  co  jest  z  Boga, 
sunt  hominum.  lecz  tylko  co  jest  ludzkiego. 

RAFAŁ  LESZCZYŃSKI  STAROSTA  RADZIEJOWSKI.  x 

Velle  quidem  meum  est,  sed  perfi-  Cihciałbym  wprawdzie,  ale  doko- 
cerę  non  invenio.    '  nać  nie  mogę. 

PANOWIE  z  GÓRKI. 

Audis  quid  isti  dicunt:  ex  ore  in-  Słyszysz  co  ci  mówią?  Z  ust  nie- 
fantium  et  lactantium  perfecisti  Jau-  mowlęcych  i  ssących  doskonaląś  so- 
dem, bie  zgotował  chwałę. 
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SŁUPECKI  KASetEŁAN  LUBELSKI. 


Huic  mandes,si  qnid  recte  curatum  >  Teińu  zleć,  cokolwiek  ściśle  dopil- 
velis.  nowanem  mieć  pragniesz. 

MIKOŁAJ  WOLSKI  KASZTELAN  CZERSKI. 

Mactate  nobis  vitulum  signatum,  Ubijcie  nam  ciele  znaczne ,  i  zapi- 
propinate  mihi  ex  optimo  genere  Mai-  jacie  mi  z  najlepszego  gatunku  Mai- 
masiae.  mazyi. 

WALEKTT  DĘBIŃSKI  KANCLERZ  KORONNT. 

Gaecus  sedebat  circa  yiam  mendi-  Ślepy  siedział  koło  drogi,  żebrząc^ 
cans. 

JURGI  KSIĄŻE  8ŁUCKIB. 

Qaam  difficile  eos,  qui  fiduciam  Jak  trudno  jest  tym,  którzy  ufność 
liabent  in  pecuniis,  .senatum  Regni  pokładają  w  pieniądzach,  wnijść  do 
ingredi!  senatu! 

SIEMIŃSKI  KASZTELAN  ŹARNOWSKI. 

Qui  scrutatnr  Majestatem,  oppri-  Kto  zbadywa  Majestat,  ^elkością 
metur  a  gloria.  jego  chwały  przygnieciony  zostanie.  ^ 

TAfOiO  KASZTELAN  RADOMSKI. 

Et  miserunt  softem  super  vesti-        I  rzucili  losy  na  szaty  jego. 
menta  ejus. 

KRZYSZTOF  WŁODZISŁAW  KASZTELAN  MAŁOGOSKI. 

Bece  homo!  Oto  człowiek! 

WOJCIEOH  OZARNKOWSKI  KASZTELAN  SZREŃSKI. 

Ecce  sanus  factus  es;  ne  postea  Oto  uzdrowień  zost^eś;  żebyś  na* 
pecces.  dal  nie  grzeszył/ 
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OMOLdnSKI  KASZTBŁAH  BAHDOMlŹBOU. 

Nonne  dnodecim  vo8  elegi,  et  onns         Alboż  nie  dwanasta  was  wybra- 
ex  Tobis  diaboluB  est?  łem,  a  jeden  z  was  jest  djabłem? 

STANISŁAW  CZASHKOWSKI  REFERENDARZ. 

Nam  Saul  inter  prophetas.  Albowiem  i  Saal  między  proro- 

kami. 

CZTKOWBKI  PODKOMORZT  ZBAKOWBKI. 

Et  Joannes  erat  stans  sub  cruce.  A  Jan  stał  pod  krzyiem. 

J^RZEJ  FIRLEJ  STAROSTA  SANDOMIERSKI. 

yiriliter  age,  et  confortabitur  cor        Poczynaj  męinie,  a  wzmocni  się 
taum.  serce  twoje. 

JAN  TIRLBJ  STAROSTA  KAZIM IĆRSKI. 

Et  non  delebo  nomen  ejus  de  libro        I  nie  wymaże  ich  imienia  z  księgi 
yitae.  żywota. 

JAN  ZAMOJSKI  STAROSTA  BSŁZKI. 

Et  dedi  illi  teropus  ut  resipisceret        I  dałem  mu  czas,  aby  się  poprawił 
a  scortatione  SQI^  nec  resipuit  z  wszeteczeństwa  swego;  wszakże  się 

nie  poprawił. 

PIOTR  KŁOCZEWSKI  STAROSTA  MALGOOSKI. 

Mulier,  non  novi  illum.  Niewiasto,  nie  znam  go. 

NOMINAOYA  (*). 

Eziebant  autem  a  multis  daemonia     .    I  wycłiodziły  z  wielu  zle  duchy 
et  dicentia:  p.  OatoendsJci  król  polski,     mówiące:  pan  Gawendski  król  polski. 

INNI    (*). 

Domine  vim  pattmur,  responde  pro        Panie,  jesteśmy  pod  przymusem, 
nobis.  ^  odpowiadaj  za  nas. 

(*)  Dominatio.  (^)  alii. 
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BRUDZT.  I 

Espectans  expectavi  Dominum.  Oczekując,  czekałem  ńa  pana. 

LITWA. 

Domine,remitte]Uis;nesciuDteiiiin        Panie,  przepuść  im,  albowiem  nie 
qnid  faciuut  wiedzą  co  czynią. 

MIKO&AJ  LIGBNZA  KASZTELAN  ZAWI0HO8T8KI. 

Prius  quam  Gallus  cantabit,  ter  me        !^im  kur  zapieje,  wyprzesz  mnie 
negabis.  się  trzykroć. 

KRÓL  ELEKT  (').' 

Omnis  plantatio  quam  non  planta-         Wszelkie  drzewo  którego  nie  sa-   . 
vit  Pater  meus  coelęstis,  eradicabi-     dził  Ojciec  mój  niebieski,  wykorze- 
tur.  nione  zostanie. 

MATKA  PANÓW  ZBOROWSKICH.. 

Dic  rex,  ut  sedeant  hi  filii  mei  alii  ,      Rzeknij  Panie,  aby  zasiedli  cl  sy^ 
ad  desteram  alteri  ad  sinistram.  nowie  moi,  jeden  po  prawicy,  drugi 

po  lewicy. 

KRÓLOWA  STARA  FRANCUZKA.  « 

Nescitis  quid  petatis:  bibere  pocu-         Nie  wiecie  czego  iądacie:    «pić 
lam.  z  kielicha. 

KRÓLEWNA  ANNA. 

Magnificat  anima  mea  Dominum.  Wielbi  dusza  moja  Pana! 

PANIB  STARE. 

Qnomodo  hoc  fiet,  quoniam  qum-        Jakie  to  być  mo2e,  kiedy  już  masz 
quagenaria  es?  lat  pięćdziesiąt? 

•  FRAUCTMBR.      . 

Erant  autem  decem  aliae  fatuaei  Było  zaś  dziesięć  innych  głupich. 

(*)  electus. 
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JAKIŚ  MIEDOWIARBK  (')• 

Nisi  misero  maiium  in  latas  ejus  et  Jeźli  ręki  mojej  me  włożę  w  bok 
digitos  in  vulnera  cIavormn,  noa  cre-  Jego,  i  palców  mych  wrany  od  gwoz- 
dam.  dzi;  nio  uwierzę. 

GDAŃ8ZCZA191B. 

Nescimus  Regem,  nisi  Gaesarem.  Nie  mamy  króla,  tylko  cesarza. 

JAN  KOSTKA  KASZTELAN  GDAŃSKI. 

£t'praecepit  nobis  ut  predicaremus        I  rozkazał  nam,  abyśmy  opowiadali 

populo  ac  testificaremur,  qiiia,  ipse     ludowi  i  świadczyli,  ii  on  jest  który 

sit  ille,  qui  venturus  est.  ma  przyjść. 

ł 

SAMUEL  ZBOROWSKI. 

Noli  respondere  stulto  secundum  Nie  odpowiadaj  głupcowi  wedle 
stnltitiam  suam,  ne  videatur  sibi  sa-  głupstwa  jego,  aby  sam  sobie  nie  wy- 
piens.  dawał  się  m%drym. 

'  JOBDAN  SPYTEK. 

Intravit  autem  satanas  in  Judam.  Szatan  zaś  wstąpił  w  Judasza. 

CESABZ. 

Percutiam  pastorem,  et  dispergen*  Uderzę  pasterza,  a  rozproszą  się 
tur  oves  gregb.  owce  ze  stada. 

TUBEK. 

Circuit  leo  rugiens,  quem  devoret  '  Krąży  lew  ryczący  szukając  kogo- 
quaerens.  by  pożarł. 

MOSKWA. 

Sinite  crescere  Zizania  usąue  ad  Dozwólcie  rość  kąkolowi,  ał  do 
messem.  czasu  żniwa. 

(1)  ąoidam  incredulas. 
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RZESZA. 

Quai&  diu  tandem  abutemini  pa-         Jakże  długo,    cierpliwości   Daszćj    ^ 
tientia  nostra?  nadużjrwa<i  będziecie? 

KRÓL  DUŃSKI. 

Qui  est  hic,  qui  mari  imperat  et  Któż  jest  ten,  który  morzu  rozka- 
potestatem  habet  super  aąuas?  żuje,  i  władzę  ma  nad  wiatrami? 

KRÓL  SZWEDZKI. 

Amen  dico  Yobis:  non  praeterisset        Zaprawdę  powiadam  wam,  nie  mi- 
aetas  haec,  antequaro  omnia  comple-     nie  ten  rodzaj,  dopóki  się  wszystko  > 
ta-fuisseni  nie  spełni. 

PAPiai. 

Et  laetata  est  mulier  ebria  de  san-  I  radowała  się  niewiasta  pijana 
guine  sanctorum  et  sanguine  marti-  Icrwią  świętycłi  i  Icrwią  męczenników 
rum  Jesu.  Jezusa. 

POSPÓLSTWO  POLSKIE. 

Durus  erit  hw  senno,  quis  poterit  Twardą  jest  ta  mowa,  a  kto  ją  tu 
łiic  illum  intelligere?    ,  wyrozumieć  zdoła? 

PRUSOWIE. 

Nuptiae  factae  sunt,  et  łioc  pro-  Gody  uczynione  zostały,  i  to  za 
pter  delicta  populi  polonici.  występki  narodu  polskiego. 

POSŁOWIE  DO  FBANOTI. 

Ite  in  orbem  universum.  Ibant  cum         Idźcie  na  cały  świat.    Cliodzili  do- 
poterant,  et  ubi  non  poterant,  ibi  sta-     póki  mogli,  a  gdzie  nie  mogli  to  stali.  ' 
bant 

JAN  TĘCZTiiSKI  KASZTELAN  WOJNICKI. 

Yolo  caesar,  ut  ubi  sum  ego  et  illi  Chcę  cesarzu,  aby  gdzie  ja  jestem 
sint  mecum.  '         i  oni  też  byli  ze  mną. 


• 
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DRUDZY  ąOLEGOWIB. 

Fiat  Yoluotas  Tua  Domine,  sicat  in  Niech  będzie  wola  Twoja  Panie,  ja- 
Nissa  ita  in  Missnia.  Ieo  w  Nissie  tak  też  i  Missnii.  . 

BIEOUNOWIE,  wolski  STAROSTA  KRZEPICK^.  X  LEŚSIIOWSKI. 

Ibant,  et  nemo  miserat  eos.  Chodzili,  a  nikt  ich  nie  posłał. 

PRZECŁAWSKI. 

Arnice,  at  qoid  huc  intrasti,  non  Przyjacielu,  pocoś  ta  przyszedł  me 
habeos  yestem  nuptialem?  mając  szaty  godowej? 

WYGNAŃCY  FRANCUZCY  DO  POLAKÓW. 

Et  propterea  misit  vobis  Deus  ef-  I  dlatego  dopuścił  Bóg  na  was 

ficatiam  illusionis,  nt  credatis  menda-  skutecznoió  uhidy,  abyście  uwierzyli 

cio  et  judicemini  omnes,  qui  non  cre-  kłamstwu  i  byli  sądzeni  wszyscy,  Ictó- 

ditis  Yoritati  sed  approbastis  injusti-  rzy  nie  wierzycie  prawdzie  lecz  uzna- 

tiam.  liście  nieprawości. 

AUTOR. 

Adjuro  vos  per  Dominum,  nt  reci-  Zaklinam  was  na  Boga,  aby  odczy- 
tetur  haec  epistoła  omnibus  sanctis  tany  był  ten  list  wszystkim  świętym 
fratribus.  braciom. 
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O    OBIORZE    KRÓLA    POLSKIEGO, 

ROKU   1573. 


iiam  ininstitia  plena  est  tcrra.  lUb 


injnstitia  plena  est  tcrra.  illbowiem  nieprawością  napełniona 

jest  ziemia. 


OBIÓR  (')• 

Sed  vestra  culpa,  o  inguieti  ho-  Ale  przez  waszą  winę,  o  niespokoj- 
mines!  ^  ni  ludzie! 

HONLUK. 

Ego  Motiluk  non  montior,  sed  vera  Ja  Monluk  nie  kłamię,  lecz  powie- 
dixi  Yobis;  et  vestri  oratores  sunt  ex-  działem  wam  prawdę;  a  wasi  posło- 
perti.  wie  przekonali  się  o  tćm. 

NAMIOT.  • 

Juconduin,  sed  vos  rumpitis  unum.         Przyjemnie,  lecz  wy  zrywacie  to 

jedność. 

(MŁKA  NA  NAMIOCIE. 

^  Jam  manifestavit  vos  Deus  et  ele-         Róg  i  obiór  już  was  objawili, 

ctio. 

(^)  elcctio. 

Zbiór  Paaict.  Tom  IV.  9 


'  Digitized  by  VjOOQIC 


66  PB2ECI^  PASZKWILOWI 

DRĄG. 

Intelligimus.  Rozumiemy. 

i  GROCHÓW. 

Yae  vobis,  de  quo  dicitur.  Biada  wam  o  którym  mowa. 

WIBCHOWCY* 

Yidebitis  in  ąuem  pupugis^.  Ujnsyjcie  kogoście  przebili* 

GROCHOWIANIE. 

Mała  est  sapieptia  resistere  Deo.  Nie  dobra  jest  mądrość  opierać  się 

Bogu. 

UTRATNICT. 

Yerum  est,  aquilae  non  coryi.  Zaiste  orły,  a  nie  krul^i. 

PISARZE  FRANOUZKICB  SZALEŃSTW  ('). 

Nolite  credere  /iuicquid  scripserunt,        Nie  wierzcie  cokolwiek  napisali,  al- 
furiae  enim  sunt.  bowiem  to  są  szaleństwa. 

co  J^OMA  Z08TAŁI. 

Cayerunt,  oec  sedacti  sunt.  Strzegli  się  i  uwiedzeń!  nie  byli. 

00  NA  BŁBKCTĄ  JECHALI. 

*   Deus  quos  praescivit,  hos  elegit.  Bóg  obrał  tych,  których*  przejrzał. 

FRAHOnSiCY  POflbOWIE  C). 

Res  ipsas  non  yerba.  Samą  rzecz  a  nie  słowa. 

CNOTLIWI  POLACY. 

Gredimus  et  noR  oognoyimus.  Wierzymy  a  nie  znaliśmy. 

(})  scriptores  gtilicanun  furiarom.  (')  Galii  legati. 
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FAM  MIBCZHIK  2B0B0W8KI. 

"Tu  ne  cede  małis,  sed  contra  au^-        Nie  uątępuj  złym ,  Iec%  naprzód 
dentior  ito.  ómiało  postępnj. 

KBÓL  FRANCUZKI. 

Plos  jam  in  re,  quam  fuit  in  spe.  Więcej  już  rzeczy,  aniżeli  się  spo- 

dziewano. 

ARCYBISKUP. 

Nemo  sine  crimine  vivit.  Nie  ma  nikogo  bez  winy. 

BlSKUP^  KUJAWSKI.         ^ 

Regium  est  cum  bene  feceris,  małe        Królewska  jest  rzecz,  gdy  dobrze 
audire.  uczynisz,  słyszeć  złe. 

BISKUP  KRAKOWSKI. 

Nec  calidus  nec  frigidus;  cave  ne        Ani  .ciepły  ani  zimny;  strzeż  się 
OYomaris.  abyś  nie  był  wyrzucon. 

BISĘUP  PŁOCKI. 

Facilius  est  dicere,  quam  facere.  łatwiej  mówić  jak  uczynić. 

BISKUP  CHEŁMSKI. 

Non  decet  jocari  in  seriis.  Nie  godzi  się  żartować  z  rzeczy  po- 

ważnych. 

,  PAN  KRAKOWSKI. 

Credo  in  yicinum  tectum,  quod  ju-        S^zę,  że  ńa  dacim  sąsiednim,   to 
bet  alter  ego.  co  alter  ego  poleci. 

WOJEWODA  KRAKOWSKI. 

Qui  honorat  me,  honorabitur  a  me.        Kto  mnie  czci,  będzie  uczczon  cie- 
mnie. 

WOJEWODA  Wileński. 
Stabunt  justi  in  magna  constantia.        Sprawiedliwi  wytrwają. 
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WOJEWODA  8Ain>0MIEBSKI. 


Si  Ycritatcm  dico,  cur  mc  caedis?  Jeźfi  prawdę  mówię,  za  cóż  mnie 

bijesz? 


WOJEWODA  PODOLSKI. 


Quia  DODdum  juboo  (?)  queritur.  Skarży  się  że  jeszcze  nie  rozka- 

zuję. 

WOJEWODA  INOWLOCKĄWSKI. 

OchU  aegri   non   possunt  iotucri         Uczy  słabe  nie  mogą  patrzeć  na 
solem.  słońce. 

WOJEWODA  BUSKI. 

Melius  est  adłiaorero  veritati.  Lepiej  trzymać  się  prawdy- 

STAROSTA  ŹHUDZKI, 

\ 
Si  małe  locutus  sum,  testimonium        Jeżlim  źle  powiedział,  daj  o  mnie 
perliibe  de  me.  świadectwo. 

WOJEWODA   MAZOWIBOKI. 

Talium  est  regnum  Dei.  Takicli  jest  królestwo  niebieskie. 

WOJEWODA  RAWSKI. 

Durum  est  contra  stimulum  calci-        Trudno  jest  wierzgać  naprzeciw 
trafe.  ostrodze. 

WOJEWODA  BRZESKI. 

Licet  aeger  mente,  corpore  et  vir-        Cłiociaż  słaby  rozumem,  przecież 
tutę  sanus.  krzepki  ciałem  i  cnotą. 

WOJEWODA   KIJOWSKI. 

Sic  faciunt  stulŁi,  quos  gloria  vexat        Tak  czynią  głupcy  dręczeni  żądzą 
inanis.  '   .  czczej  sławy. 
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WOJEWODA   SIERADZKI. 

Qaid  mali  fecit?^  Go  złego  uczynił? 

PAN   OSTAFIEJ. 

Humanum  est  labi ,  diabolicum  est        Ludzką  rzeczą  jest  upaść,  ale  trwać, 
perseyerare.  diabelską. 

PAN   GNIEŹNIEŃSKI. 

Et  ipso  in  Gallia  aperuit  os  suum        I  ten  otworzył  usta  we  Francyi, 
et  laudavit  Deum.  i  Bogu  oddawał  chwalę. 

PAN  BEŁZKI. 

Bencdicat  illi  Dominus.  Niech  mu  Bóg  błogosławi. 

PANOWIE   HEBBURTOWIE. 

Qui  Deo  adhaeruDt,  non  confun-        Którzy  trzymają  się  Boga,  nie  bę- 
dentur.      '  dą  zawstydzeni. 

PAN   PRZEMYSKI. 

Indicio  diaboli  intrant  odia  inter        Za  diabelską  wskazówką,  nienawiść 
^amicos.  między  przyjacioły  się  wszczyna. 

PAN  SZAFBANIEC. 

Non  est  reus  mortis.  Nie  zasłużył  na  śmierć. 

PANOWIE  OSTEOROGOWIE. 

Domino  dic  yerbum,  et  sanabitur         Panie  rzeknij  słowo,  a  dusza  nasza 
anima  nostra.  uzdrowioną  zostanie. 

STAROSTA  RADZIEJOWSKI. 

Nuilum  est  consilium  contra  Do-         Nie  ma  sposobu  naprzeciw  Bogu. 
minum. 
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PAN  Z  GÓRKI. 

Et  si  credituri  sUat  in  nomine  meo.         A  jeźli  w  imienia  mem  wierzyć 

będą. 

PAN  JAJBELŚKl, 

£st  magna  misoria  hominem  esse         Bieda  wiellta  gdy  kto  nazbyt  jest 
sapientem  nimie.  mądry. 

STAROSTA  WARSZAWSKI. 

Qui  talia  agunt,  regnum  Dei  possi-         Którzy  taić  czynią,  posiędą  króle- 
debunt.  stwo.  niebieskie. 

PAN  KANCLBRZ. 

Conscia  mens  recti  famae  menda-        Przekonany   o  słuszności  swojej, 
cia  ridet.  iartiye  z  fałszywych  pogłosek. 

KSIĄŻE   SŁUCKIE. 

Similesfiant  illis,  qui  confidunt  itf        Podobni  staną  się  owym,  którzy 
eis.  w  nicłi  pokładają  swą  ufność. 

PAŃ    GZARNKOWSKI. 

Non   onim   oportet  ^\us  capere,         Nie  trzeba  bowiem  więcój  rozu- 
quam  oportet  mieć  jak  się  rozumie. 

PAN  RADOMSKI. 

^emo   te  accusat  qaam  populus         Nikt  cię  nie  obwinia,  prócz  twego 
tuus,  cum  ąuibus  es.  własnego  ludu  z  którym  przebywasz. 

PAN    MAŁOGOŚKI. 

Quid  tu  postea  homo?  Cóż  ty  dalej  człowiecze? 

PAN   CZARNKOWSKl  REFERENDARZ. 

Non  est  inventus  in  orc  ejus  do-         Nie  znaleziono  w  ustach  jego  zdra- 
lus.  dy. 
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PAM   BjSREMSKI. 

Amici  non  feci  Yobis  injuriam,  tol-  Przyjaciele  nie  skrzywdzileni  was, 
lite  yestra  et  abite.  weźcie  co  swego  i  idźcie. 

STAROSTA   KAZIUIĆRSKI. 

Et  in  manu  'Domini  sunt  sortes  I  w  ręku  Boga  jest  moje  dziedzi- 
meao.  ctwo. 

PAN   STAROSTA   BEŁZKI. 

Etiam  si  fractus  illabatur  orbis,  im-  Chociażby  świat  się  zapadł,  to  się 
payidum  feriet  nie  ulęknie. 

STAROSTA   MAŁiOaOSKI. 

Qui  me  negaverit  coram  homini-  Kto  mnie  się  zaprze  przed  ludźmi, 
bns,  hunc  ego  negabo  coram  Patre  tego  ja  przed  mym  Ojcem  się  wyprę, 
meo. 

PRZECIW  POMIENIONBMU  (^). 

Et  qui  Yidebant  bace,  glorificabant  A  zapątrujfcy  się  na  to,  oddawali^ 
Deum.  cześć  Bogu. 

/  PAN   ZAWICHOJSla. 

Concordia  parvae  res  crescunt,d]8-  Przez  zgodę  najmniejsze  rzeczy  się 
cordia  magnae  dilabuntur.  umacniają,  przy  niezgodzie  rozpada- 

ją się  i  największe. 

KRÓL   OBRANY   (^). 

Justum  ducit  Domlnus  per  Yias  Sprawiedliwego  Bóg  prowadzi  dro- 
rectas,  et  dabit  flii  nomen  super  omne  gami  prostemi,  i  da  mu  imię  ponad 
nomen.  wsa^elkie  imiona. 

PANI  ZBOROWSKA  STARA. 

In  hoc  eos  genui,  ut  pro  patria  mo-  Na  to  ich  zrodziłam ,  żeby  za  oj- 
riantur.  czymę  polegli. 

(^)  contra  nominatam.  (^)  electus. 
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KRÓLOWA  FRANCUZKA. 

Jugum  meum  8uave  et  onus  meum         Jarzmo  moje  jest  słodkie,  a  ciężar 
leve,  Disi  ut  diligatis  filium  meum.  mój  lekki,  by Icście  kochali  syna  mego. 

GDAŃSZCZANIE.  > 

Discite  justitiam  moniti ,  et  uon        Otrzymawszy  przestrogę,  uczcie  się 
temnere  reges.  sprawiedliwości  i  nie  gardzić  królmi. 

PAN    GDAŃSKI. 

Zelus  domus  tuae  et  honoris  Regoi        Gorliwość  o  dom  twój  i  honor  kró- 
comedit  me.  lestwa  pożera  mnie. 

SAMUEL  ZBOROWSKI. 

^oli  irritare  crabrones.  Nie  wtykaj  palca  między  osy. 

JORDAN  SPYTEK. 

Unus  fugabit  mille.  Jeden  pogromi  tysiąc. 

CESARZ. 

Noli  timere  modicae  fidei!  Nie  lękaj  się  (człeku)  malej  wiary! 

TUREK. 

Qui  timet  Dominum,  Turcam  time-        Kto  boi  się  Pana,  będzie  się  lękał 
bit.  A  Turka. 

MOSKWA. 

Qui  cito  credit  levis  est  corde.  Eto  prędko  wierzy,  ten  lekkomyśl- 

nego jest  serca. 

RZESZA. 

Non  invenimus  in  vobis  causam.  Nie  daliście  nam  żadnej  przyczyny. 

KRÓL  DUŃSKI. 

Meliora  sunt  yulnera  amantium,         Lepsze  są  rany  od  kochających,  ni^ 
quam  fraudulenta  oscula  blandicn-     źli  zdrąjcze  poclilebców  całunki. 
tium. 
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KRÓL  SZWEDZKI. 

8ic  enim  voIo  manere.  Tak  bowiem  wolę  zostać. 

PAPIĆŹ. 

Sustuleront  lapides  ineam,  ipse         ChwycOi  na  niego- kamienie,  a  on 
aut^n  per  medium  eorum  ibat  szedł  między  niemi. 

OMIN  (}). 

Qui  per    diyersitatem   lingaarum        Który  różnością  języków  wszystkie 
cnnctaram  gentes  in  unitate  fidei  eon-     narody  w  jedności  wiary  zgromadził. 
gregavit., 

PKUSKIS   WBSBŁE. 

QQisquam  patitur  suos  manere.  ,  Każdy  swoim  przepuszcza. 

POSŁOWOB  DO  FEANOYT. 

Et  yenientes  venient  cum  exu]ta-        I  przyjdą  niosąe  z  radością  swe 
tione,  portantes  manipulos  suos.  snopy. 

PAN  WOJNICKI. 

Homo  proponit,  Deus  disponit  Człowiek  strzela,  a  P^m  Bóg  kule 

nosi. 

DRUDZY  KOŁSaOWIE. 

Non  est  volentibus  his  sed  misera-        Nie  z  woli  to  ich  ale  z  łaski  Bożej, 
tio  DeL 

i 

BIBGtTNOWlB. 

Quicquid  agis,  prudenter  ąge,  et        Cokolwiek  czynisz ,  działaj  roztro- 
respice  finem.  pnie,  a  patrz  końca. 

PRZBOŁAWSKI. 

Et  adłiuc  eo  loąuente,  yires  prac-        A  mówił  jeszcze,  gdy  się  już  sta- 
ticarum  deliberate  ceperunt.  nowczo  rozpoczęły  intrygi. 

0)  plebs. 

ZbuSr  Patnitt.  Tom  PT.  10 
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t>RZECn7  PA8ZK.  O  OB.  ICBÓŁA  POŁ« 
WrONAŃGT  FRANOUZGY  ('). 


Doctriniś  Tariis  et  peregrinis  nolite        Nie  dajcie  się  awieić  naukom  ró- 
sedaci.  ,  inym  i  obcym. 


AUTOR. 


Adjuro  vo8  per  Dominum^  ut  in- 
qiuratur  de  authore  hujus  pasąuili, 
est  enim  Dei  hostis;  indigous  cst  sa- 
lute,  ąui  publicam  salatem  turbat; 
priyetur  honore,  qui  patriam  foedat; 
non  yideat  gloriam  Dei,  qui  etiam  no- 
stram  contaminat 


(I)  exule8  Galii. 


Poprzysięgam  was  na  Pana,  iehy 
poszukiwano  autora  tego  paszkwilu^ 
jcstto  bowiem  nieprzyjaciel  boski;  nie 
godzien  zbawienia,  kto  miesza  pu- 
bliczne dobro ;  niechaj  będzie  pozba- 
wiony czci  ten,  który  ojczyznę  oszpe- 
ca niechaj  nie  ogląda  chwały  Boiej, 
kto  naszą  plugawi. 
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1'0  ŚMIERCI 

KRÓLA     STEFANA. 


Super  formando  Reipublicaei  statu,     Czczere  rady  wszech  stanów  Króle- 
omnium  Ordimam  Regni  Magniąue     Ijstwa  i  Wielkiego  księstwa  Litew- 
Ducatus  Łithuaniae  sincera  consilia.      skiego  względem  urządzenia  Rzeczy-* 

pospolitej. 

POLSKI  Q). 

Audi  Yocantem  rebus  in  aspcris,  Wysłuchaj  wołającego  w  cięikich 

okolicznościach, 
Et  lenis  aurem  da  precibus  rneis  I  łaskawie  do  próśb  moich  nakłoń 

ucha  Twego 
Rerum  Creator,  quaque  soles  fide  Stwórco  wszech  rzeczy-  a  zwykłą 

pomocą 
Et  equitate  ab  hostibuB  eripe.  I  sprawiedliwoteią  oswobodź  od 

nieprzyjaciół. 
I 

LITWY   (*).  ,, 

Quod  sis,  esse  yelis  nihilque  malis.         Chciej  być  czem  jesteś,  nie  pragnąc 

czego  innego. 

ZMARŁBOO   KRÓLA   ('). 

NuUum  majus  scelus  in  virtutem    .     Nie  ma  większego  przeciw  cnocie 
admitti  potest,  quam  dum  laudantur     występku,  jak  kiedy  się  wychwala  po 

(^)  Poloniae.  (')  Łithuaniae.  (')  regia  mortni. 
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ea  post  ciortem,  quae  in  vita  deiestan-    śmierci  to,  czego  się  nie  cierpii^o  za 
da  eraot  życia. 

PIACPTA  ('). 

Nescio  qna  natale  solum  dalcedine  Nie  pojmuję,  przez  jaki  to  powab 
cunctos  dacit ,  et  immemores  non  ziemia  ojczysta  pociąga  wszystkich, 
sinit  esse  sui.  nie  dozwalając  im  zapominam!  o  sobie. 

SZWEDA  (^). 

Pluribus  intentus  &on  est  ad  sin-  Umysł  wytężony  na  wiele  rzeczy, 
gula  sensus.  szczegóły  spuszcza  z  uwagL 

NIBMIBO   (^). 

Optat  ephippium  bos  piger,  optat  Leniwy  wół  życzy  sobie  rzędu,  psi- 
arare  catelus.  na  chciałby  orać  (^J. 

MOSKWY  (*). 

Si  fortuna  volet,  fies  de  retore  eon-  Jeżli  los  będzie  sprzyjał,  z  mówcy 
siiL  zostaniesz  konsulem. 

KSIĘCIA  far:  (^). 
Satia  te  sanguine,  quem  sitisti.  Nasyó  się  krwią  którejś  pragnął. 

WĘGRA   Q). 

Aut  res  aut  asinus.  Albo  król,  albo  osieł. 

Senatorów  arcybiskupów:    (®) 

anBZNIBńSKIBOO. 

Temporibus   cautius  senrire  me-        Staraj  się  stosować  do  czasu, 
mento. 

{^)  Piasti.  (>)  Saeei.  (>)  Germasi.  (^)  csyli,  nikt  nie  kontent  se  iwego 
loia.  (&)  Moscboyiae.  (^)  Pacia  Far  C)  Hangari.  (*)  senatorom  archiepiaco- 
porom. 
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ŁwowsKnsao. 
Datę  et  dabitur  y/)bi8.  Dawajcie,  a  będzie  wam  dano. 

Biskupów:  (}) 

KRAKOWSEIBOO. 

Consilium  CarthagineDse  sub  In-  Koncylium  kartagińskie  pod  Inno- 

nocentio ,  primo  Ulius  nominis  ponti-  centym  pierwszym  tego  nazwiska, 

fice,  bahitum,  decrevit,  nt  episcopi  postanowiło,  ażeby  biskupi  mieli  swe 

proiimas  templo  aediculas,  illas  qm-  domki  w  pobliżu  kościoła  i  takowe 

dem  tenui  supellectile  instructas,  ha-  skromnemi  zaopatrzone  sprzętami, 
berent. 

P&OOKIBCK>« 

Non  fac,  non  dic^nt.  Nie  rób,  nie  będą  powiadać. 

KUJAWSKIEGO. 

Qui  in  Yostitu  ovium  veniunt  ad        Którzy  przycliodzą  do  was  w  odzie« 
vo8,  sed  in  trinsecus  etc.  niu  owczem,  a  wewnątrz  i  t  d. 

POZNAŃSKIBGO. 

Quidquid  agit  mundus ,  monacłius         Cokolwiek  świat  czyni,  mnich  pra- 
Yult  esse  secundus.  gnie  drugie  mióó  miejsce. 

.     PRZEMTSKIEÓO. 

Pergas  adulari,  nam  tales  sunt  mo-         Pochlebiaj,  bo  tacy  są  tylko  przy- 
do  chariw  jemni. 

EAMIENIECKIEaO. 

Onmia  sunt  ingrata',  nihil  fecisse         Wszystko  nie  mile,  nic  z  nprzej- 
benigne  etc.  mością  nie  czynić  i  t.  d. 

Wojewodów:  (?) 

KRAKOWSKIEGO. 

Medium  tenuere  beati.  Szszęśliwi  trzymali  się  środka. 

(^)  episcoporam.  (')  palatinonun 
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Usąae  ad  mortem  decerta  pro  Te-  Potykaj  się  do  imierci  za  pmwdę, 
ritate,  et  Dominus  Deas  pugnabit  a  Pan  Bóg  twój  będzie  walczył  za 
pro  te.  ciebie. 

SAHDOUIEBSKlŻOb. 

Taque  age,  guando  te  video  ma-  I  ty  tei,  którego  widzę  źeś  jest  wiel- 
gaamąne  bonotnąae,  strenaus  esto,  ki  i  dobry,  b^ź  dzielnym,  aby  cię  te- 
nunc  te  ut  posterea  praedicet  aetas.      raźniejsi  i  późniejsi  chwalili. 

KAŁISKIEOO. 

In  te  Policyppe  haec  cudetur  faba.        Na  ciebie  Policyppie  wszystko  to 

spadnie. 

IH0W£O0ŁAWS]aEaO. 

Ponas  istas  dupas  in  consilio  et  ha-        Posadź  ( ?)  przy  obradach, 

bebis  omnia.  a  będziesz  miał  wszystko. 

SIERADZKIEaO. 

Qui  semel  yerecundiae  fines  trans-  Eto  raz  granice  wstydu  przekro- 
gressus  est,  eum  bene  et  graviter  czył,  ten  musi  być  porządnie  bez- 
oportet  esse  impudentero.  /      wstydny. 

BEizKlEaO. 

Eripiam  e  stercore  pauperem  etc.  Wydobędę  biednego  z  gnoju  i  Ł  d. 

PŁOCKIEGO. 

Pecuniam  in  loco  negligere,  mazi-  Zaniechać  pieniędzy,  bywa  czasem 
mum  intordum  est  lucrum.  wielce  pożyteczne. 

HAZOWIBOKIEGO. 

Donum  quodcunque  dat  aliąuis  Doświadczaj  wszelkiego  daru  jaki 
próba.  od  kogo  otrzymasz. 

PODLASKIEGO. 

Senei  rex  omnia  timide  gelideque  Starzec  król  wszystko  powolnie 
ministrat  i  lękliwie  działa. 
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KIJOWSKUSOO. 

Noscitur  ex  socio,  si  fors  non  nos-        Poznanym  bywa  z  towarzysza,  ko- 
citur  ex  se.  go  samego  przez  się  poznać  nie  mo- 

żna. 

WOŁYŃSKIEGO. 

Si  tirannidem  occnpace  si  patriaiti         Jeżeli  ojciec  usiłuje  samoWładztwo 
prodere  pater  conabitur,  silebit  fiHus.     osięgnąó  lub  zdrad^ó  ojczyznę,  to  syn 

będzie  milczał. 

Kasztelanów:  0) 

POZNAŃSKIEOd. 

Summum  nec  metuas  diem,  nec         Ostatecznego  dnia  ani  się  obawiaj 
optes.  ani  pragnij. 

KAUSKIBGO. 

Asinus  portans  mysteria.  Osieł  noszący  relilcwie. 

SANDOMIEBSKIEGO. 

Multa  docet  fames.  Głód  wielu  rzeczy  jest  nauczycie- 

lem. 

WOJKICKIBGO. 

Manet  alta  mente  repostum  judi-         Głęboko  tkwi  w  umyśle  sąd  Pary- 
cium  Paridis.  sa  i  t  d. 

GSIB2NIEŃSKIEG0. 

Omnia  experiri  prius,  quam  armis         Mądry  wszystkiego  wprzódy  do- 
sapientem  decet  świadczyć  powinien ,  zanim  się  we- 

źnie  do  broni. 

« 

ŁĘCZYCKIEGO. 

Omnes  una  manet  nox,  et  calean-        Na  wszystkicli  czeka  noc  i  droga 
do  semel  via  leti.  do  śmierci,  którą  raz  każdemu  prze- 

chodzić potrzeba..    ^ 

(')  castelianoram. 
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INOWfiOOŁAWflKIBGO. 

Leges  ideo  discemus,  at  ipsi  secun-        Na  to  się  prawa  uczmy,  żebyśmy 
dum  leges  yivamus.  sami  trzymali  się  prawa. 

ŁWOWSKIEaO. 

DiiBcile  est  eum,  qui  multa  dicit,        Trudno  jest  ażeby  ten  który  wiele 
cuncta  vera  dicere.  mówi,  samą  mówił  prawdę. 

PŁOOKIBOO. 

Non  qui  multa  novit,  sed  qui  scit        Nie  kto  wiele  yrie,  lecz  komu  wia- 
idonea  vitae.  •  domo  jest  to  co  do  życia  potrzebne. 

CHEŁMSKIEGO. 

Certę  nescio  quid  semper  obest        Nie  wiem  co  sprzeciwia  się  zawsze 
regi.  królowi. , 

RAWSKIEGO. 

Nemo  sine  crimine  vivit.  Nikt  nie  jest  bez  winy. 

MIĘDZYRZECKIEGO. 

Nos  numerus  sumus  et  fruges  eon-        Jesteśmy  tylko  liczbą  do  jedzenia 
sum^re  nati.  przydatną. 

BYDGOSKIEGO. 

Non  est  vita  nisi  ita.  Nie  można  żyć,  chyba  tak. 

BIECKIBGO. 

DifEcile  est  ex  uńa  lacinia  duos  pa-  Nie   można  jednym  kawałkiem 

rietes  dealbare.  ^  dwóch  murów  pobielić. 

BOGOŹNE^SKIBGO. 

Ułud  apprime  in  vita  utile  esse  ar-        To  szczególniej  w  życiu* za  użyte- 
bitror,  ut  ne  quid  nimis.  czne  uważam,  żeby  we  wszystkiem 

unikać  przesady. 
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•     RADOŃSKIESOO.     . 

In  vino  yeritas.  W  winie  prawda.  ^ 

SZREMBŃSEnBOO. 

Quaeńt  et  inyentis  miser  abstinet  Nieszczęsny!  zawsze  szuka,  a  zna^ 
ac  Uroet  thti.  laz^szy  lęka  się  używać. 

ŹARNOWSKIEGO. 

Dum  futer  homines  sumus,  cola-  Dopóki  między  ludźmi  żyjemjr^ 

mus  humanitatem  non  timorem.  bądźmy  ludzcy  a  nie  lękliwi. 

MAŁ0G0SKIE60. 

Tandem  bona  causa  triumphat.  Wreszcie  dobra  sprawa  zwycięża, 

NAKIBLSKIEOO. 

Frater  est  dictus,  quasi  fere  alter;  (Nazwisko)  brat  (po  łacinie)  znaczy 
omnis  homo  enim  mendai.  nielcdwo  że  tamten  (^);  każdy  bowiem 

człowiek  jest  kłamcą. 

RÓŻAŃSKIEGO. 

De  uno  quoque  bonum  voI  malum  O  każdym  dobrze  lub  źle  się  spo- 
praesuminftis,  consideratis  primae  ae-  '  dziewamy,  stosownie  do  jego  obycza- 
tatis  suae  moribus.  jów  w  młodości.  ^ 

KONARSKIEGO. 

Peccat,  qui  recte  facit  Grzeszy,  kto  dobrze  czyni. 

KAlflBNIECKIEGO. 

Simplez  est  veritatis  oratio.  ~       Mowa  prawdy  jest  prosta. 

SOCHACZBWSKIEGO. 

Non  est  ejusdem  semper  et  multa  Nie  zawsze  bywa,  aby  ten  sam 
et  opportuna  dicere.  człowiek  mógł  się  wiele  i  stosownie 

odzywać. 
(')  frater  i  fere  alter. 

Z\A^x  Paml^t.  Tom  IV.  11 
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WAB0ZAW8KIEOO. 

Diflce  tempus.  Poznaj  czas. 

/  WI8KIBOO. 

Qiu  suecedit  in  bona,  sur:cedit  et  in  Kto  wchodzi  w  dobra,  bierze  na 
onera.  ^  się  i  ciężary. 

LIWSKIBOO. 

Omnibus,  est  notum  quod  valdc  di-  Wszystkim  wiadomo,  że  lubię  na- 

Hgo  potum.  poje. 

Si  possem,  vellem  pro  potu  ponere  Gdyby  można,  za  trunek  oddałbym 

pellem.  mą  skórę. 

I  POPLASKIBOO. 

Malae  sunt  pro  malis  et  s.celeratis  Za  złymi*  i  zbrodniarzami  nie  do- 
sponsiones.  brze  jest  ręczyć. 

PODSKABBIEGO   KORONNEGO. 

Fur  parvus  pendetj^r,  magnns  abiire  Mniejsi  złodzieje  bywają  wieszani, 
jubetur.  wielkiego  puszczają. 

MARSZAŁEK  WIELKI. 

Inimicus  ille  mihi  est,  aeque  atque  Nie  cierpię  tak  jak  bram  piekiel- 
inferiportae,  quimentequidemaliud  nych  tego,  kto  co  innego  myśli  a  co 
celat,  aliud  autem  ore  loquatur.  innego  mówi. 

MARSZAŁEK  MNIEJSZT. 

O  Meliboee,  Deus  nobis  łiaec  ocia  O  Melibeuszu,  Bóg  nam  tej  swo- 
fecit!  body  jadzielił! 

Litwinóu::  0) 

WOJEWODY   WILEŃSKIEGO. 

Gonjugis  ore  licet  memoret  mihi  Chociażby  mi  przywodził  związki 
yincula  pleno,  małżeńskie  na  całe  gardło, 

Q)  Łithuanorom. 
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Chanis  erit  Dunąaam,  patriae  qiMui-        Nigdy  mi  mitym  nie  będzie  kto 
do  est  inimicus.  jest  nieprzyjacielem  ojczyzny. 

WOJEWODY   TROGKIEOO. 

NuUas    reprehensor   formidandus         Obrońca  wolności  nie  potrzebuje 
est  defensori  veritatis.  .    się  lękać  niczyjej  nagany, 

PŁOCKIEGO. 

Boni  pastorisesttondere  pecu.<^  non         Dobry  pasterz  strzyże  owce  a  nie 
deglubere.  obdziera  ze  skóry. 

RESZTY   WOJEWODÓW. 

Turpe  est  semper  in  eadem  chorda        Hańba  jest,  zawsze  tern  samem 
oberrare.  grzeszyć. 

MARSZAŁKA. 

Humauum  est  labi  etc.  Ludzką  jest  rzeczą  błądzić  i  t.  d. 

PODKANCLERZEGO. 

Deliberandum  est  diu,  quod  facien-         Długo   namyślać  się  trzeba  nad 
dum  e^t  semel.  ,  tem,  co  się  raz  uczyni. 

KSIĄŻE   SŁUCKIE. 

Fuimus  Troes.  Byliśmy  Trojanie. 

KONSTANTY   KSIĄŹE    OSTROGSKI. 

Agidem  regem  Laconum  cum  ro-  Gdy  rodzice  pytali  Agisa  króla  Ła-* 

gassent  parentes,  ut  sibi  in  re  qua-  konów,  żeby  im  niesłusznej  udzielił 

piam  iniuste  adesset,  respondit:  do-  pomocy,  odpowiedział:  dopókim  był 

nec  essem  apud  vos,  nullam  omuino  u  was,  nie  znałem  się  na  sprawiedli- 

tenebam  justitiae  scientiam,  verum  wości;  lecz  odkąd  mnie  ojczyźnie  od- 

ubi  me  patriae  tradidistis,  patriae  le-  daliście,  odtąd  będę  usiłował  więcej  u-* 

gibns  conabor  hinc  magis  obtempe-  legać  prawom  ojczyzny,  aniżeli  wam. 
rare  quam  vobis. 

AŁEZANDER   KSIĄŻE    OSTROGSKI. 

Malo,  pater  tibi  sit  Tersitus,  dum-         Wolę  Eacydo,  żebyś  miał  ojcaTer- 
modo  tnus  Aeacida  similis.  syta,  byle  podobnego  do  ciebie. 
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'     HETMAN   KORONNY. 

Hercolis  cothurni   aptati  infanti ,         Dziecięce  nogi  w  Herkulesa  przy- 
dives.  strojone  koturny — bogacz. 

KANGIiKRZ   KORONNY. 

Dici  beatus  antę  obitum  nemo  su-         Przed  śmiercią  i  pogrzebem  niko- 
praemaque  funera  debet  ditior.  go  bogatszego  szczęśliwym  nazywać 

nie  można. 


Stanu  rj/cershiego:  O 

STAROSTÓW   BEŁZKIOH. 

ToIInntur  in  altum  uŁ  lapsu  gra-         Wynoszą  ich  wysoko,  żeby  tern 
viore  ruant  ciężej  upadli. 

MAŁB0RSKIE60. 

Caduca  et  fragilia  puerilibusque  .      Wątłe,  znikome  i  podobne  do  dzie- 

consantenea,  crepum  est,                '  cinnych  brzękadeł. 

Sunt  ista,  quae  vircs  ac  opos  bu-  Jest  to  wszystko,  co  się  nazywa  si- 

manaę  yocantur.  łą  i  bogactwami  ludzkiemi 

MIĘDZYRZECKIEGO. 

X)mnia  sujit  hominum  tenui  pen-  Rzeczy  ludzkie  na  cienkiej  zawie- 

dentia  filo,  szone  są  nici, 

.  Et  subito  casu,  quae  valuere,  ru-  A  silne  nawet  rzeczy  upadają  na- 

unt  gle. 

KNYSZYŃSKIEGO. 

Noli  confidere  in  divitiis:  cras  mo-         Nie  ufaj  bogactwom: jutro  umrzesz, 
rieris. 

GRODZIEŃSKIEGO. 

Irus  erit  subito,  qui  modo  Croesus        Wkrótce  zostanie  Irem,  kto  był  nie- 
erat  dawno  Krozusem. 

(^)  Eąaeitris  Ordinis  capitaneorum. 
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JAW0R0W8UBOO. 

Asperius  nihil  est  misero,  cum         Nikt  nie  jest  przykrzejszym  nad 
surgit  in  altum.  nędzarza,  który  się  wyniósł. 

ZAMEOHEŃSKIBGO.  ~     , 

Misce  qaid  es,  quideris,  memor'       £ącz  obecny  swój  stan  z  przy- 
esto  quod  roorieris.  szłym,  pamiętaj  ie  umrzesz. 

TYl^OGIJŚrSKIBOO. 

Nescis  quid  secum  yesper  vehat  Nie  wiesa^  co  ci  się  stanie  wieczo- 

rem. 

X  BT   CABTBRA. 

Nunc  pluit,  et  claro  nunc  Jupiter     '  To  deszcz  pada,  to  znowu  pogo-r 
aethere  lucet.  ,  dnem  niebem  świeci  nam  Jowisz. 

ET   OABTBRA. 

Sol  onmium  dierum  nondum  occi-        Słońce  jeszcze  nie  nazawsze  zapa- 
dii  dło. 

ET   OABTBRA. 

Peryigili  cura,  semper  meditare  fu-        Troskliwie  zawsze  myśl  o  przy- 
tura.  ^  ^  szłości. 

ET   CABTBRA. 

Prome  aurum,  multi  subito  nascen-  Wydobądź  .złoto,  a  natycłimiast 

tur  amici;  wielu  zjawi  się  przyjaciół; 

Mox.ubi  te  tanget  sors  mała:  nul-  Gdy.  cię  dotknie  klęska:  nie  będzie 

lus  erit.       •  żadnego. 

ET   CABTBRA. 

Ideo  illum  fortuna  tam  superrime        Dlatego  los  go  tak  wyniósł,  żeby 
evexit,  ut  grayiori  casu  ruat  tem  cięższego  mógł  doznać  upadku. 
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KBAKOWBSnaO. 

Est  pugnare  gnaras;  veram  niimus         Umie  walczyć;  a  przeciei  i  zdała 
et  procul  hoste.  od  wrogów  zmykaliśmy. 

POZNAŃSKIEGO. 

Dive8  promissis.  Bogaty  w  obietnice. 

KALISKIEGO. 

Ule  ego  qQi  quondam.  Ja  który  niegdyś  i  i  d. 

SANDOMISRSKISGO. 

Altiora  te  ne  0tolide  quaeFito.  Wyżej  się  nie  pnij^  jak  głupiec. 

RADOMSKIEGO. 

t 

Recolligo  ipse  me.  Nabieram  serca. 

PRBMYSKIEGO. 

Sint  procul  a  nobis  juvene8 ,  ut        Młodzieńcy  ugłaskani  jak  kobiety, 
faemina  compti.  niecliaj  będą  zdaleka  od  ciebie. 

NAKIEŁSKIEGO. 

Aliud  in  titulo,  aliud  in  pixide.  Co  innego  w'  tytule,  aniieli  w  pu- 

szce. 

WARSZAWSKIEGO. 

Homo  sun^,  humani  a  me  niłiil  alie-        Człowiek  jestem,  a  przeto  wolnym 
num  puto.  się  być  od  ludzkich  przypadłości  nie 


SZltfATEŃSKISGOk 

Ey uita  ductor  bonus^et  certamine        A  przytem  dobry  wódz  i  dzielny 
pollena.  w  potyczce. 

KOŁSCBMSKIEGO. 

Constanter  et  sincere.  Wytrwale  i  szczerze. 
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BUSKnOO* 

Integer  vitae  scelerisąue  purus.  Nie  poszlakowany-w  iyciu  j  weby 

od  zbrodni. 

GNneZMIBŚSKIEGO. 

Nihil  coDscire^sibi,  nulla  pallesce-  Nie  poczuwać  się  do  żadnego  prze- 
re  culpa,  stępstwa  lub  winy. 

Hic  murus  ahaenus  esto.  Niech  to  będzie  miedzianem  przed- 

murzem. 

LIWSKIEGO. 

Transiyimus  per  ignem  et  aąuam,  Przebyliśmy  Wodę  i  ogień  i  dosta- 
et  yenimus  in  refrigerium.  liśmy  się  do  ochłody. 

PTZBBBl^SKIEGO. 

Fortes  creantur  fortibus  et  honis.  Ż  dobrych  i  dzielnych ,  powstają 

dziebi. 

POŁANIOKIEGO. 

Et  quacanque  potes  arte  placere,  W  jakibądź  sposób  możesz  podo- 
place.  bać  się,  to  się. podobaj. 

CURTNEl^SKISGO. 

Qai  nescit  dissimulare,  nescit  vi-  Kto  nie  umić  pokrywać,  nie  umie 
vere.  iyć. 

ÓRODEŃSKIBGO. 

Si  bene  vis,  Batte,  nubere,  nube  Jeżeli  dobrze  chcesz  ożenić  się 
pari.  Batcie,  ożeń  się  z  równą. 

KOŚ0lŃSi:i£OO. 

Nihil  ad  copulandas  humanaś  vo-  Do  zjednoczenia  ludzkiej  woli  nic 
luntates  plus  momenti  habet,  atque  nie  ma  skuteczniejszego,  jako  upodo- 
studiorum  similitudo.  bań  tożsamość.    - 
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wsobowbkieoo. 
Qmd  coeco  cum  speci^o?  Poco  ilepemu  zwierciadło? 

BADZIBJOW8KIBOO. 

Therrithea  facies.  Twarz  Tersyta. 

WOLSKIEGO. 

Obtinet  partes  adulator  priroas,  sy-       Pochlebca  otrzymuje  pierwsze  miej- 
cophanta  secundas.  8oe,  a  drugie  oazczerca. 

WOJEWÓDZTWA  KAŁISKIEOO. 

Citius  quam  asparagi  coquuntur.      *      Prędzej  niili  się  szparag  zgotu* 

je  C). 

8IBRADZKIEOO. 

Mali  coryi,  malum  ovum.  Złe  kruki,  złe  jaje. 

RUSKIBOO. 

Ezemplum  dedi  Yobis.  Dałem  wam  przykład. 

DWORZAN   KRÓLEWSKICH. 

Cpm  bono  bonus  eris,  cum  perver-        Z  dobrymi  dobrym  będziesz,  z  prze- 
80  perverteris.  wrotnymi  prziBwrotnym  się  staniesz. 

MŁODZIEJOWSKIBOO. 

Si  fiieris  quarum  divisor  particula-        Gdybyś  dzielił  jakie  cząsteczki* 
rum.  .  ^ 

SĘDZIA  LUBELSKI. 

Magna  fuit  quondam  capitis  rev6-         Wielkie  było  niegdyś  poszanowa- 
rentia  cani.  nie  dla  głowy  siwej. 

S^ZIA  KALISKI. 

Honores  mutant  mores.  Zaszczyty  zmieniają  obyczaje. 

(})  Przysłowie  rsymskisgo  cesana  Angasta. 
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FODSĘDEK   POZNAl^SKI.  > 

Sic  fac  et  vives.  Tak  czyń  a  żyć  będziesz. 

.  PODSąDBK  KALISKI. 

Apud  Aegiptios  adulter  castratio-        U  Egipcyan  cudzołożnika  trzebio- 
oe,  adułtera  morte.  ;  no,  cudzołożnicę  karano  śmierbią. 

DYBOWSKI  MIECZNIK. 

*  • 

Esse  domi'  praestat,  quia  damno-        Dobrze  być  w  doma,  gdyż  szkodli- 
sum  est  esse  foris.  wie  jest  być  za  progiem. 

PISARZ  GRODZKI  POZNA^iSKI. 

Ta  quoque  arnice  domo  diutumut)         I  ty  też  przyjacielu  strzeż  się  z  do- 

abesse  caveto,  mu  wydalać  na  długo, 

Rebua  itemąue  yiris  intra  tua  tecta        Zostawiwszy  w  domu  wszystko  i 

relictis.  ^  mężów  (obcych). 

PISARZ   ZIEMSKI   POZNAŃSKI. 

Quem  natura  nota^it,  hic  niger  est,         Kogo  natura  naznaczyła,  ten  jest 
hunc  ta  Romanę  caveto.  niebezpiecznym  ty  strzeż  się  go  Rzy- 

mianinie. 

PISARZ   SIERADZKI. 

Bipn  rogatus,  an  ducenda  esset  Bion  zapytafiy^' czy  nal^'pojmo- 

•uzor,* si,  ąit,  turpem  duxer]8,  poenam  wać  .małżonka,  odpowiedział:  jefli 

habebis;  sin  autem  formosam,  com-  pojmies?  brzydką,  przykro  ci  będzie; 

muniserit;  ergo  tui  fontes  dirliantur  jeżeli  j^ękną  ta  będzie  wspólna,  a 

|oi»s.  •                           *  '-  przeto  zbankrutujesz. 

.  ••  •  •    * 

SĘDZIA  TUC^OiiSKI.     • 

.  •   Gonsól^ndo  ut  imnonim  saecula-  /^Kaj^ty  tern,  żeby  koniecznie  stole- 

rium  us^ud  ad^ummam  cQinpleręn%  tuiego-  Jopałnić  kresu  —  straciłem 

Yerecundiam,  virtutem  rationem-  wstyd,  CQOtę  i  rozum. 
que  perdidi. 

Zbiór  Pami^t.  Tom  lY.  12 
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WAŁDOWSKI. 


Ezęmplum  dedisti  mihi,  nt  et  ego        Dałeś  mi  przykład,  iebym  podo-. 
suniliter  facerem,  et  facio^  bDież  czynił  i  czynię. 

OJUSEŁSKI  P0DC2A82T. 

Ebibe  fac  totom,  id  vis  cognoscere         Wypij  wszystko,  jeili  cłieesz  są- 
potum.  dzH  o  napoju. 

M  ACIĆJ   ORZEŁSKI. 

Cliari  sunt  amici,  chari  propinqui,        Drodzy  są  przyjaciele,  drodzy  kre- 
sed  omnes  omnium  etc.  wni,  lecz  nad  wszystkich  i  t  d. 

JĘDRZĆJ   ORZBŁSKI. 

Hoc  est  meum  propositum  in  ta-        Takie  są  moje*  zamiary  w  kar- 
bennu  czmie  (*). 

KAZIMIB8KI. 

Dulce  et  decorum  est  pro  patria         Miło  jest  i  słodko  za  ojczyznę 
mori.  umjuprać. 

JORDAN. 

Bovem  in  lingua  tiabet  Wołu  ma  na  języku  (ciężkiego  wy- 

słowienia) 

ORAtttSWffid. 

Ortas  nostri  partem'patria'sibi  vin-        Ojczyzna  ma  takie  udzi^  w  na- 
dicai  szem  przyjściu  na  świat 

.    STAWSŁAW  0ZABKK0W8KI  STABT. 

Sine  nisii  nulli  sunt  yisi.  Nie  ma  nikogo  bez  ale. 

JAt  OBTttOftÓG* 

Quam  pułchrum  est  digito  inonr        Jbk  piękna  jest  rzecz,  kiedy  kogo 
strari  et  did:  hic  est  palcem  w^aząją  mówiąc:  oto  ten  jest 

(1)  t.  j.  kiedy  jestem  pijany. 
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JAN   SIEDLECKI. 

Łibertas  pretiosior  aarOr  Wolności  szacowpiejsza  od  złota. 

PROKOP  PĘKOS£AWSKI. 

Amicus frater,  magis  amica  yeri-  Przyjacielem  jest  brat,  większą 
tas.  przyjaciółką  cnota. 

MACHÓW. 

Post  Deum  prima  est  patria.  Po  Boga  pierwsza  ojczyzna. 

PAN  STROKIN  WOJSKI.* 

Omhes  łiomines  natura  libertati  Wszyscy  ladzie  z  natury  przywi%- 
student ,  et  conditionem  servitutis  zani  są  do  wolności,  a  nie  cierpią  nio- 
oderuni   ^  ,.  woli. 

ŁUŻYCKI. 

Quod  si  yeritatem  dico  yobis,  qua-        Jeśli  prawdę  wam  mówię,  czemui 
're  me  non  auditis.  mnie  nie  słuchacie. 

CZERSKI. 

Servitutes  odefUnt  Nienawidzą  służebnictwa. 

JAN  HERBURT   z  BRUOHNA£A.  > 

Oportet  amare  amicos ,  sed  usqne  Trzeba  kochać  przyjaciół ,  lecz  ai 
ad  aram.  do  ołtarza. 

MIKOŁAJ  HERBURT. 

Optimum  augurium  est  pugnare  Najlepsza  wróżba  jept  walczyć  za 
prd  patria.  ojczyzi|C. 

ŻOŁĄDŹ. 

Ficus  ficus,  ligo  ligonem  vocat  Figa  figi,  motyka  motyki  wzywa. 

LEŚNIEWSKI  PODCZASZY. 

Patriae  nos  totos  dare  et  nostra  Ojczyźnie  całych  się  oddaó  i  wszy- 
omnia  consecrare  debemus;  stko  co  mamy  poświęcić  winniśmy. 

uiyitizeu  uy  ^^ji  v^  v>' ^t  lv^ 
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STARZEOHOWSKI. 

O  grata  breyitas!  O  miła  krótkości! 

ŚWIERCZEWSKI. 

A  teneris  assuescere,  multum  est.  Wainą  jest  rzeczą  za  młodu  nawy-    ^ 

kuąó. 

STANISŁAWSKI. 

Quisquis  bibit  de  vino.      ^       '  Ka2dy  pija  wino. 

PRETFIOZ. 

Non  potest  una  filia  duos  parere         Jedna  córka  nie  może  przysposo- 
generos.  •  bić  dwóch  zięciów. 

ŻÓŁKIEWSKI   WOJEWODA,  - 

Can....  caesis  einagdalia(?).  

LIPSKI. 

Simia  bar...  creti  cumCret...(?)  (O . 

GARWASKL 

Semper  Africa  novi  aliquid  appor-         Afryka  zawsze  coś  nowego  przy- 
tat  nosi. 

WOJEWODA  PŁOCKI. 

Matrem  se^uimini  porci.  Prosięta,  trzymajcie  się  matki. 

STANISŁAW   UCHAJ^SKI. 

Conscia  mens  recti  famae  m^nda-        Mający  dobre  sumienie,  żartuje  ze 
cia  ridet.  czczych  pogłosek. 

fiRANlCKI. 

QDid  tibi  papa  dedit,  quod  culpans         Cóż  ci  dał  papież,  iż  się  obrażasz 
bunc,  te  ita  laedit  gdy  kto  ^o  obwinia. 

(^)  W  tych  dwóch  wierszach  r^kopism  z  powodu  zatarcia  nie  jest  czytelny. 
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ŁABZOCKl. 

Opportet  nos  ab  ineunte  aetate  W  młodym  zaraz  wieku  nazwy- 
assnescere,  ut  boni  euadamas. vel  pes-  czajmy  się  dobrymi  stawać  lub.^ły- 
simi.  mi. 

KSIĄDZ   TARNOWSKI. 

Nec  reflare  velis  adversas  flamina  Nie  oddmachiwaj  naprzeciw  wia- 
venti.     ^  trowi. 

KSIĄDZ   PIOTROWSKI. 

Qnid  dabitis  mihi,  et  plus  adferam  Co  mi  dacie,  a  więcej  wam  przy- 
Yobis.  niosę. 

OPAT  ŁUBIElirBKI. 

Edendum  est  ut  vivas,  non  viven-  Trzeba  jeńó  abyś  żył,  nie  zaś  2yó 
dum  ut  edas.  abyś  jadł. 

OPAT  PRZEMĘCKI. 
I 

Non  sic  fuit  ab  initio.  Nie  tak  było  z  początku. 

OPAT  ÓWO^TOKRZTSKI. 

Spurcus  amor  mulierum,  conturbat  Plugawa  miłość  kobiet,  kazi  złe 
małe  cłerum.  ducłiowieństwo. 

OPAT  BŁEDZEWSKI. 

Hypocrita,  eiice  primum  trabem.  Obłudniku,  wyrzuć  wprzód  bel- 

kę i  i  d. 

OPAT  WĄOHOOKI. 

Sio  vos  non  yobis  mellificatis  apes.        Takto,  wy  nie  dla  siebie  zbieracie 

miód  pszczoły. 

I  JAN  ZBOROWSKI. 

Cum  tibi  sint  fratres,  fratres  ulci-  Kiedy  masz  braci  pomścij  się  ich 
scere  laesos.  krzywdy. 
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ANDRZŹJ   ZBÓSOWSKI. 

O  passi  grayiora ,  Deus  dabit  his      '  O  wy,  którzyście  ju2  cięższe  znosili 
quoqfae  finem.  rzeczy,  da  Bóg  i  tó  się  skofńczy. 

KRZYSZTOF  ZBOROWSKI. 

In  utranque  pąratas/  Na  oboje  gotowy. 

PIOTR  ZBOROWS]^. 

o  fortes  peioraque  passi  mecum-        O  dzielni,  którzyście  gorsze  prze- 
saepe  viri,  nunc  vino  pellite  curas!         cierpieli  juź  rzeczy,  teraz  winem  od- 
pędzajcie troski  i  t.  d. 

AŁBKANDBB  ZBOROWSKI. 

Nec  imbellem  feroces  progenerant  Srogie  orły  nie  zrodzą  lękliwego 
aąuilae  columbam.  gołębia. 

STAROÓCIO  SZYDŁOWSKI. 

Si  possem^  yellem.  Gdybym  mógłj  di^iałbya.   " 

M AROIH  LWOWSKI* 

Si  bac  non  succedet,  tdia  aggredia-  Jeźli  tą  się  nie  uda,  inną  przystąp- 
mur  via.  my  drogą. 

KJSOAi  PBUK8KI. 

Frdntffr^si^iUata,  posthaec,  oóMh  Z  głową  pokrytą  włosami,  pndfe 
sione  calua  esi  wypadek  zaś  łysą. 

BAumni  sfAmitca. 
Qaod  4iffettuiy  afibrtmr.    ^  Co  się  odwlecze,  nie  adeeze. 

STAKISŁAW  STADNIokl. 

Hos  ne  yelit  an  nos  regnare ,  bera  Czy  ci  panować  mają,  czy  my,  c^ 
quod' deferat  sors,  yittute  experia-  kohriek  los  zdarzy,mę2nie  to  znośmy, 
mur. 
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Jąctft  ^t  ąlea,.quid  buoctamur?   •         Losy  rzucone^  cze^oź  będziemy 

zwłóczyć? 

fAJSi  JSTAPNICKI.  * 

Qmd  mil4  cum  bejlb,  servit  mea        Co  mi  do  wojen,  pmie  ob.cho!dzą 
cui:ą  piuej^li^.  dziewczyny. 

MARępcK  aosorri^KJ. 

Tu  ne  cede  malis,  sed  contra  au-        Kie  uMępuj  złemu,,  le.cz  naprzód 
dacior  ito.  idź  śmielej. 

w&uDzr  ^3o^oyirs^BQo. 
Audaces  fortuna  juvat.  Odwainym  sprzyja  szczgście, 

SŁUDZY  S;rAI>NI0KI£OO. 

Nolite  omis9is  fpntibus  sectari  ri-         Opuściwszy  źródło,  nie  chciejcie 
Yulos.  ubiegać  się  za  strumykami. 

SOKOSZBWSKI. 

Imberbis  juvenis ,  tandem  custode        Młodzieniec  niezarosły,  pozbywszy 
remoto....  się  wreszcie  nadzoru  i  i  d. 

JAKUSZ  ŁATAŁSKI. 

o  milii  praeteritos  referat  si  Jup-         O  gdyby  mi  Jowisz  dawne  lata 
piter  annos!  powróciłl 

PIOTB  TOMICKI. 

Heumiliiąualiserat^ąuantummu*        Niestety,  jak  wielce  4iię  zmienił 
tatuś  ab.  illot  i  różny  był  od  owego! 

PIOTR  czabnkowsk;. 
Erit  ałiąuando.  Bidzie  kiedyś. 
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ASDSZŚJ  filSUBłOWMŁŁ. 

Qtij  iiiisii  saper  parva  fidelis.  Poniewai  hjiei  frienym  nad  ma- 

łeoL 

STABI8ŁAW  OEABHKOWSKŁ 

Sperandum  est  vivi8,  non  esŁ  spes        Pold  się  łyje,  trzeba  się  spodzie- 
ulla  sepnllis.  wać;  dla  umarłych  nie  ma  nadziei. 

JAH  CZABHKOWSKI. 

Qaod  noTa  testa  capit,  inveterata        Czego  iBię  skorupka  za  miodu  na- 
sapit  pije,  tem  na  starość  trąci. 

«  PIOTR  CZABNKOWSKI  Z  ŁOPIBNHA. 

Est  qaod  gaudeas,  te  illic  fuisse,        Masz  się  z  czego  cieszyć,  ieś  się 
nbi  aliquid  sapere  yidebare.  tam  znajdował,  gdzieś  wydawał  się 

być  nieco  mądrym. 

JĘDRZĆJ  PBZTJBMSKI. 

Próba  est  materia-  si  probum  ad-        Dobry  jest  materyał,  byłeś  dobre- 
hibeas  artificem.  ^  go  użył  Rzemieślnika. 

IWIl&SKI. 

Dives  aut  iniąuus  est,  aut  iniqui        Bogacz  albo  jest  niegodziwcem,  al- 
łiaeres.  bo  niegodziwca  dziedzicem. 

OOSTOMSCY  WSZYSCT. 

Citius  muti  loąuuntur.  Niemi  prędzej  mówią. 

STEFAN  OBUDZińSKŁ 

Cun,  ubi  est  Abel  frater  tuus?  Kainie,  gdzie  jest  Abel  brat  twój? 

JAN  I  ZYGMUNT  GaUDZIŃSOT. 

Tempus  edai  rerum.  Czas  pozera  wszystko. 
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liESZNIOWOŁSEI. 

Canes  timidi  vehementius  latrant.         Lękliwe  psy.  szczekają  głośniej. 

GAJEWSKI. 

Non  subito  est  aurum,  guod  splen-         Nie  wzsjrstko  złoto  co  się  świeci, 
det  ut  aurum. 

STANISŁAW   KIERSKI. 

^     Qui  spernit  munus^  non  est  in  mil-         Nie  ma  nawet  jednego  z  tysiąca, 
libus  unus.  któryby  gardził  podarunkiem. 

MACIĆJ   KIERSKI. 

Płiryx  plagis  emendatur.  Frygijczyk  tylkyplagami  poprawić 

się  daje.' 

KRZYSZTOF    MILIŃSB:!. 

Qui  quae  vttlt,dicit,  quae  non  yult,         Kto  mówi  -co  mu  przyjdzie  do  gło- 
audiet.  wy,  Hen  usłyszy  czegoby  sobie  nie 

życzył. 

PIOTR   OPALIŃSKI. 

Si  desint  yires,  tamen  est  laudanda         Chociaż  i  sił  brakqie ,  wszelako 
Yoluntas.  ,  chęci  są  godne  pochwały. 

MIKOŁAJ   ŁĄCKI.' 

Et  factus  sum  Judaeis  ut  Judaeus.         I  stałem  się  żydom  jako  żyd. 

CHRZĄSTOWSKT. 

Sunt  mihi  bis  septem  praestanti         Mam  czternaście,  co  się  zowie  po- 
corpore  llnguae.  rządnych  języków. 

MIKOŁAJ  ZEBRZYDOWSKI. 

Nos  .quoque  floruimus,  sed  flos  fuit         My  także  kwitnęliśmy,  lecz  kwiat 
iUe  caducus.  ów  był  znikomy. 

Zbiór  Pamitt.  Tom  IV.  13 
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8TAKISŁAW  SOBOCKl. 

Bolus  oreptus  est  faucibus.  Kęs  wydarty  z  gardła. 

NI08ĄCT  ('). 

Dum  potui  rapui ,  rapiatis  quando         Dopókim  mógł  obrywałem,  cłi wy- 
potestis.  tajcie  kiedy  możecie. 

DAŁMATA.     ■ 

4 

Fortuna  vitrea  est,  cum  maxime         Szczęście  jest  szklanne,  kiedy  nsy- 
splendet,  frangitur.  więcej  błyszczy  wtenczas  się  tłucze. 

SŁUDZT   MARSZAŁKA   KO&OKNEGO.  ^ 

Yadimoniis,  judiciis  et  proscriptio-         Mówią,  że  wielu  udręczonycli  po- 

nibus  bonorum  fatigati  permulti  ex  ręczyciel^twem    i    konfiskatą    dóbr 

urbe  et  ex  agris,  se  in  illa  castra  eon-  z  miasta  i  z  ról  udali  się  do  owego 

ferre  dicuntur.  obozu. 

SŁUDZY   ZAMOJSKIEGO.  * 


Quiłitum  genus  est  parricidarum, 
8icariorum,denique  omnium  facinoro- 
sorum,  quos  ego  a  Catilina  non  revo- 
co,  nam  neque  develli  possunt;  et  pe- 
reant  sanę  in  latrocinio,  quoniam  sunt 
ita  multi,  ut  eos  carcer  capere  non 
possit. 


Piąty  rodzaj  jest  ojcobójców,  mor- 
derców i  wszelkicłi  zbrodniarzy,  któ- 
rych ja  od  Katyliny  nie  odwoływam, 
bo  nawet  oderwaó  ich  od  niego  nie 
można;  a  zatem  niechaj  giną  w  swo- 
jem  łotrostwie,  gdyż  tak  już  są  liczni, 
że  więzienieby  ich  nie  objęło. 


PRZYJACIELE   ZAMOJSKIEGO. 


Quis  tota  Italia  yeneficus,  quis  gla- 
diator, ąuis  latro,  quis  siccarius,  quis 
parricida,  quis  testamentorum  subie- 
ctor,  quis  circumscriptor,  qui8  ganeo, 
qui8  nepos,  quis  adulter,  quis  corru- 
ptor  juyentutis,  quis  corruptus,  quis 

(^)  ferens  Teselinus  (sic). 


Czy  jest  w  całych  Włoszech  jaki 
truciciel,  jaki  szermierz,  jaki  łotr,  ja- 
ki morderca,  jaki  ojcobójca,  jaki  pod- 
stawiacz  testamentów,  jaki  szalbierz, 
jaki  fozpustnik,  jaki  marnotrawca,  ja- 
ki cudzołożnik,  jaki  goiiszyciel  mło- 
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perditas  inveniri  potest,  quem  secum  dzieży,  sam  zepsuty  i  zapamiętalec, 
Catilina  non  familiarissi^De  vixisse  zktórymby  się  do  poiiihej  znajomości 
fateator?  \  Eatylina  nie  przyznał? 

^  UROWIBCKI. 

Nec  ara,  ne«  fides.  Ani  świętości,  ani  sumienia. 

0  ZAMOJSKI. 

Dispereat  finis,  quo  totum  v]vere  Niechaj  zginie  iconiec,  żeby  wszy- 
possit,  stko  żyć  mogło, 

Dispereat,  cunctis  ne  paret  exi-  Niechaj  ginie,  aby  wszystkim  nie 
tium.  ^  zgotował  zguby. 
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PASZKWIL 

PBZECIW 

PIOTROWI   MYSZKOWSKIEMU 

BISKUPOWI    PŁOCKIEMU.    • 


Plocensis  episcopus 
Neąuitiae  scapus^ 
FictaiD  opns, 
Princeps  peijurii, 
Oppressor  juri, 
Dignus  uri, 
Pessimus  senator, 
,  Scelerum  autUor, 
Meretricum  fautoi^ 
Non  orator, 
Sed  procurator; 
Facinoris  assentator: 
Mamonam  extorquere. 
Privatum  ąuaerere, 
Publicum  evertere; 
Neutralis  homo, 
Inconstans  dromo, 
De  factioea  domo, 
Fraudis  antecessor, 
Łegis  transgressor, 
Ducis  occisor. 
Deleator  nomen, 
Indignum  cognomen, 
Maluni  omen: 
Mus  sordet 
Dentibus  mordet 


Płocki  biskup, 

Niegodziwości  dozieracz, 

Pobielony  grób, 

Wódz  przeniewierstw^ 

Ciemię^.yciel  prawa, 

Godzien  stosu^ 

Najgorszy  senator, 

Sprawca  zbrodni. 

Opiekun  nierządnic; 

Nie  mówca, 

Lecz  adwokat; 

Przyzwalacz  na  występek: 

Wydzierać  mamonę, 

Prywaty  pragnąć, 

Publiczne  rzeczy  obalać. 

Człowiek  obojętny. 

Nieustanny  biegacz, 

Z  wichrzycielskiego  domu, 

Poprzednik  zdrady. 

Prawa  przestępca. 

Zabójca  pana  (ksiąięcia,  wodza?). 

Oprócz  imienia, 

Niegodne  nazwisko. 

Zła  wróżba: 

Mysz  brudna, 

I  zębami  kąsa. 
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DOMU   ORZELSKICH, 

PRZEZ 

JANA  ORZELSKIEGO, 

KASZTELANA  ROGOZIŃSKIEGO,  STAROSTĘ  KOSTBŃSKIEGO,  SPISANE  R.  P.  1511, 

t 

(przełożył   z  łacińskiego   S.  B.) 


DO  CZYTELNIKA. 

Irnalazlszy  nie  dawno  rękępism  z  początku  XVII  wieku^  dla  wiela  powo- 
Jdów  zamierzyłem  podać  go  do  wiadomości  publicznej:  naprzód,  że  na- 
pisany jest  piękną  łaciną,  którą  przodkowie  nasi  niegdyś  z  takióm  zami- 
łowaniem uprawiali;  powtóre,  skłoniło  mię  do  tego  uczucie  wdzięczności 
względem  autora  rękopisu  Orzelskiego,  którego  córka  z  Zebrzydowskiój 
zrodzona,  siostrzenica  Kacpra  Zebrzydowskiego,  wniosła  do  naszego  do- 
mu, około  dwieście  lat  temu,  dziedzictwo  dóbr  Runowa,  za  Notecią  poło- 
żonych; posiadaliśmy  je  aż  do  owego  czasu,  kiedy  po  zajęciu  tej  części 
kraju  przez  Fryderyka  II  króla  pruskiego  i  obalenie  dawnycli  praw  pol- 
skich, publictna  i  prywatna  własność  zupełnie  innemu  uległy  losowi. 
Lecz  nadewszystko  do  ogłoszenia  drukiem  tego  pisma  to  mię  pobudziło, 
że  rzadko  kiedy  przodkowie  nasi  sprawom  domowym  pióro  poświęcali; 
dawniój  bowiem  Polacy  już  to  zewnętrznemi  wojnami  niepokojeni,  już 
własnemi  niesnaskami  trapieni,  a  dobrem  Rzeczypospolitój  zajęci,  domo- 
we rzeczy  zaniedbywali;  ztąd  pisma  tego  rodzaju,  niedziw,  że  nie  chciało- 
by się  z  rąk  wypuszczać.  Dla  nas  zwłaszcza  i  wspomnienie  przeszłośd 
jest  milszem,  i  pamiątka  jest  świętszą;  w  nich  bowiem  zda'  się  jakoby  n^ 
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warte  i  pogrzebione  były:  całość  granic,  wolność  praojców  i  chwała 
imienia. 

Pisałem  w  Poznaniu,  d.  31  stycznia  1854  r. 
T.  hr.  Działyńaki* 


Nie  ma  podobno  człowieka,  któryby  nie  pragnął  dowiedzieć  się 
o  początku  swego  rodu  i  o  czynacłi  przodków  swoich;  jeżeli  bowiem 
chętnie  słuchamy  łub  czytamy  o  sprawach  obcych,  to  tern  bardziej  nasze 
własne  i  domowe  obchodzić  nas  muszą.  Bardzo  nie  wielu  takich  znaj- 
dzie się  w  Polsce,  i  znakomitych  nawet  rodzin  nie  pomijając,  któr}xhby 
przodkowie  tego  rodzaju  pomniki  zebrali  i  następcom  przekazali;  w  da- 
wniejszych bowiem  wiekach  obyczaje  sarmackie,  mało  co  od  scytyjskich 
różne,  pietylko  łaciny  ale  nawet  i  ojczysitój  mowy  uprawę  podały  w  za- 
niedbanie, i  tym  sposobem  prywatne,  a  co  większa,  daleko  świetniejsze  bo 
publiczne  sprawy  Jirótko  zachowują  się  w  pamięci.  Go  do  mnie,  dwa 
względy  skłoniły  mię  do  spisania  niektórych  wydarzeń  z  dziejów  naszego 
rodu:  raz,  że  nic  równie  starodawnego  uwadze  mojej  nie  nastręczyło  si^ 
,  powtóre,  że  w  sk]*omnej  kolei  fortuny  moich  przodków  nic  świetnego  nie 
zwróciło  na  siebie  szczególnego  mego  zastanowienia.  Pisząc  to  jedynie 
dla  siebie  i  dla  swoich  i  żądając,  aby  w  domowóm  zawsze  pozostało  ogni- 
sku, zamierzyłem  przytoczyć  to,  co  zebrać  się  dało  z  pozostałych  pism  po 
moim  rodzicu,  mężu,  który  jakkolwiek  w  naukach  nie  zbyt  biegły,  wszaJc- 
że  o  następców  swoich  troskliwy,  sprawy  swego  czasu  spisać  rozkazał, 
oraz  i  to  co  z  ust  jego  słyszałem;  w  końcu  dodałem  gdzie  i  jakim  sposo- 
bem młodość  moje  strawiłem.  JeJełi  w  tem  opowiadaniu  wydam  się  ko- 
mu nieudolnym,  niech  wybaczy  wiekowi  memu,  ku  starości  chylącemu  się, 
któremu  właściwa  i  niejako  dozwolona  sprawy  młodości  swojej  i  wieku 
swego  roztrząsać;  lecz  wolałbym  raczej,  .a  nawet  gorąco  tego  pragnę,  aby 
czytaniem  tego  pisma  zachęceni  potomkowie,  cnotą  i  usiłnością  xód  nasz 
uświetnili,  a  wstępując  w  ślady  ojców  swoicł)  znakomitemi  dziełami  czy- 
ny ich  przewyższyli. 

ROCZNIKI  DOMU  ORZELSKICH. 

Szlachta  polska,  mieszkając  zwykle  na  wsi,  po  większej  części  przy- 
biera przydomek  od  swego  siedliska;  ztąd  to  wiele  starodawnych  nazwisk 
ginie,  a  natomiast  nowych  od  gniazda  rodzinnego  przybranych  powstaje: 
tym  sposobem  Orzelscy,  przodkowie  nasi  pochodzący  z  Borzejowić  z  pod 
^tnina,  od  grodu  Orle  nazwisko  swe  przybralL 
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Sławobój  jest  głową  naszego  rodu;  Około  dwieście  lat  temu  opu- 
ściwszy siedlisko  rodzinne,  z  Pałuków  do  Krainy  się  przeniósł.  Toczyła 
się  wówczas  zacięta  wojna  między  Polską  a  Krzyżakami  w  Prusacłi  mier 
szkającymL  Śród  wieloletniej  walki  ze  zmiennóm  dla  ,obu  stron  szczę- 
ściem prowadzonej,  Kraina,  na  pograniczu  obu  krajów  znajdująca  się  (od 
czego  też  i  jej  nazwa  pochodzi),  do  wielkiego  przyszła  spustoszenia.  Łasy, 
jeziora  i  rzeki  obfitowały  we  wszystko;  lecz  bardzo  mało  było  ziemi 
uprawnej.  Że  zaś  ziemię  tę  tanio  można  było  nabywać  z  powodu,  iż  mie- 
szkańcy obawiali  się  poblizkiego  nieprzyjaciela,  przeto  niektórzy  z  rycer-, 
stwa  polskiego,  odważni  a  do  niebezpieczeństw  nawykli  mężowie,  mało 
ważąc  wroga,  w  stronach  tych  osiąśó  ośmielili  się.  Zachęcały  ich  do  tego 
polowanie  i  obfite  rybołówstwo,  bo  żołnierz  zwykle  z  dnia  na  dzień  żyje 
i  na  lichej  strawie  poprzestaje;  tak  więc  shiżąc  krajowi,  ciągle  byli  prze- 
'  ci  w  nicprzj^jacielowi  na  straży.  Tymto  sposobem  Sławobój  osiadł  w  Orle*, 
a  chociaż  trzech  czy  też  czterech  szlachty  wspólnie  z  nim  wieś  tę  posia- 
dało, przecież  z  czasem  pracą  i  oszczędnością  doszedł  do  tego,  ie  stal  się 
wyłącznym  jej  właścicielem.  Nie  doszły  do  nas  nazwiska  tych  mężów 
z  powodu  dawności  czasu,  i  nie  zbyt  naó wczas  upowszechnionego  pisma; 
wiemy  tylko  o  jednym  Jarymulcio,  który  mieszkał  tam  gdzie  obecnie  gród 
się  znajduje,  a  i  po  dziś  dzień  lamus  od  imienia  jego  nazwę  nosi.  Po  Sła- 
woboju  też  żadnego  już  nie  ma  śladu,  prócz  dwóch  grusz  w  ogrodzie,  jakie 
on  miał  zasadzió,  a  które,  będąc  chłopięciem  widziałem  spróchniałe  i  na 
ziemię  obalone;  za  czasów  mego  rodzica,  dopóki  były  podparte,  pamiętam, 
że  owoc  dawały  obfity,  a  nazywały  się  gruszkami  Sławobojś.  To  pewna, 
że  Sławobój  w  Orle  starość  swoje  strawił,  a  zostawiwszy  dwóch  synów, 
żywot  swój  tam  zakończy}. 

Z  synów  Sławoboja  jeden  Mikołaj  zajmował  się  rolą;  drugi  zaś,  któ** 
rego  imienia  nie  wiemy,  udawszy  się  w  obce  kraje,  tu  i  owdzie  wojskowo 
służył:  a  w  końcu  pociągnął  za  Władysławem,  co  naprzód  czeską,  a  po- 
tem węgierską  koronę  otrzymał.  Król  w  nagrodę  zasług  dzielności  i  wier- 
ności tego  męża,  hojnie  go  opatrzył,  a  nareszcie  nad  skarbem  swoim 
przełożył.  Pojął  tam  za  żonę  Węgrzjiikę;  wkrótce  potem  zmarł  bezpo- 
tomnie w  Budzie,  gdzie  w  kościele  św.  Stefana  na  zamka  pochowany: 
ztąd  zaś  o  tem  nadmieniam,  że  kiedy  chłopięciem  będąc,  bawiłem  jeszcze 
w  domu  rodzicielskim,  a  była  mowa  o  zajęciu  Budy  przez  Turków^  i  złu- 
pieniu  świątyń  chrześciańskich,  przyczcm  ubolewano  nad  bezbożnym 
zwyczajem  pogaństwa,  które  kości  chrześcian  wytrąciwszy  z  grobów  do 
Dunaju  powrzucało,  ojciec  mój  narzekał  i  często  nawet  powtarzał,  że  zk- 
pewne  tam  i  kości  jego  stryja  zostały  znieważone.  Nie  tak  jak  należało 
przyjął  Mikołaj  wiadomość  o  śmierci  swego  brata;  gdy  bowiem  w  tak  od« 
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legią  podrói  leniwo  wybijając  się,  zaledwie  we  dwa  lata  po  zejścia  do 
Budy  przybył,  a  tymczasem  przyjaciele  i  żona  zmarłego  wiele  zagarnęli, 
Mikołaj  z  fortelami  dworskiemi  i  wybiegami  prawnemi  nie  obeznany, 
tylko  resztka  wielkich  dostatków  w  spadku  otrzymał.  Zabrawszy  więc 
wszystko,  wedle  swej  zamożności  wzbogacony  do  domu  powrócił,  a  na- 
stępnie Roscymiu,  Runowo  i  w  Pałukach  Dąbrowę  z  okolicznemi  wsiami 
nabył.  Zazwyczaj  lud  wszystko  przesadza:  i  tu  też  rozeszła  się  w  okolicy 
wieść,  że  Mikołaj  wielkie  pieniądze  przywiózł  z  Węgier;  ztąd  jedni  ich 
zazdrościli,  inni  chcieli  je  posiąść:  jakoż  mieszkający  w  sąsiedztwie  Pie- 
przyński,  zebrawszy  kilku  łotrów,  jakich  po  długiej  wojnie  wielu  jeszcze 
w  Krainie  znajdowało  się,  zamierzył  dokonać  zbrodni;  a  korzystając  ze 
sposobności,  przybrawszy  jeźdźców  niemieckich,  napadł  w  domu  niespo- 
dziewanie na  Mikołaja  w  podeszłym  już  będącego  wieku  i  nieudolnego 
z  powodu  rany,  jaką  mu  nie  dawno  niespokojny  koń  zadał;  zbrodniarz  ten, 
mając  osłoniońą  twarz,  aby  nie  mógł  być  poznany,  przejrzawszy  wszy- 
stkie kryjówki,  zabrał  co  tylko  było  z  pieniędzy  i  kosztowniejszego  sprzę- 
tu. Mikołaja  zaś  wsadziwszy  na  konia  i  związawszy  mu  nogi,  uprowa- 
dzili Niemcy  na  Kaszuby  do  Falcemburga,  dla  wymożenia  na  nim  jeszcze 
więcej  pieniędzy.  Świadkiem  takiego  nieszczęścia  swego  ojca  był  mój  ro- 
dzic, wówczas  mały  chłopiec,  który  również  nie  uszedłby  rąk  przestęp- 
ców, gdyby  nie  uczciwy  wybieg  służebnej,  która  na  zapytanie  Niemców 
oświadczyła,  że  jest  synem  jakiegoś  chłopa.  Stroskana  żoną  odwiedziła 
więźnia;  a  gdy  błagając  łotrów  o  jego  uwolnienie,  o  okup  jego  układała 
się,  oni  zaś  1000  złotych  żądali,  Mikołaj  wówczas,  kiedy  żona  gotowa  już 
była  zadość  im  uczynić,  usilnie  domagał  się,  aby  nie  wzbogacała  prze- 
stępców, zwłaszcza,  że  rana  jego  była  tak  ciężka,  iż  nie  miał  żadnej  na- 
dziei życia:  i  nie  mylił  się,  bowiem  w  czwartym  miesiącu  po  uprowadze- 
niu go,  w  Falcemburgu  życie  zakończył.  Wypadkiem  tym  ciężko  strapio- 
na babka  moją^  niewiasta  męzkiego  ducha,  nie  zaniechała  bynajmniej  my- 
śli pomszczenia  swej  krzywdy:  zaniosła  skargę  do  grodu  na  Pieprzyńskie- 
go  i  otrzymała  od  króla  Kazimierza  do  książąt  Pomeranii  list,  w  którym 
żądał  wymiaru  sprawiedliwości  na  łotrów.  Lecz  próżnemi  były  te  usiło- 
wania, bowiem  zbrodniarze,  wbrew  listowi  króla,  jemu  samemu  i  ziemiom 
jego,  za  odebrany  Wałcz  i  Drabim,  wedle  zwyczaju  łotrów,  zagrażali. 
I  z  Pieprzyńskim  nic  podołać  nie  można  było,  z  powodu  ciągłych  na* 
ówczas  wojennych  w  kraju  zawichrzeń,  zwłaszcza,  że  sądy  na  długi  czas 
były  zawieszone:  na  daremnych  zatóm  skargach,  które  ją  tylko  nękały, 
resztę  żywota  swego  strawiła.  A  żywot  ten  był  dość  długi,  bowiem  do- 
czekida  się  jeszcze  po  Mikołaju  synu  swoim,  a  moim  ojcu,  trojga  dzieci 
z  drugiego  mi^eństwa.   Zeszła  zaś  z  tego  świata  R.  P.  1541.    Wszakże 
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sam  Bóg  stał  się  mścicielem  krzywdy,  bowiem  p/Sźniój  margrabia  Bran- 
deburski  wszystkich  owych  zbrodniarzy  w  Falcemburgu  ze  wszelkich 
dóbr  dziedzicznych  wy^uł.  Pieprzyiiski  zaś  zgryzotą  i  hańbą  dręczoDy^ 
światła  i  oblicza  ludzkiego  unikając ,  wkrótce  potem  wraz  z  potomstwem 
swojem  życie  zakończył;  ztąd  Pieprzyn  przeszedł  do  pokrewnego  rodu 
Zebrzydowskich.  . 

Po  Mikołaju  uwięzionym  i  na  Kaszubach  zmarłym,  jak  o.tem  wyiej 

'  się  rzefło,  pozostało  dwóch  synów  Jan  i  Mikołaj,  rodzic  mój,  każdy  inne- 
go zupełnie  usposobienia:  ostatni  łagodny  i  spokojny,  życiu  domowemu 
oddany;  a  tamten  przeciwnie  dziki  i  dumny,  w  polowaniu  zamiłowany^ 
dlaczego  też  przy  podziale  dziedzictwa  po  ojcu,  Dąbrowę,  śród  pól  otwar- 
tych położoną,  do  ulubionego  przezeń  polowania  na  sokoły  przydatną, 
nad  Krainę  przełożył.  Wielu  sobie  narobiwszy  nieprzyjaciół  i  ^stawszy 
się  winnym  nie  jednego  zabójstwa  na  osobach  stanu  szlacheckiego,  ściga- 
ny pastępnie  wyrokami  i  procesami,  aż  cztery  wsie  utracił.  Wspominają 
o  licznych  a  zuchwałych  nader  jego  zbrodniaqh,  z  których  dosyó  będzie 
jedne  przytoczyć.  Wracając  do  domu  z  Gniezna,  gdzie  naonczas  arcybi- 
skup się  znajdował,  zatrzymał  się  ąa  przedmieściu  dla  napojenia  konia 
w  jeziorze;  wtem  przybywa  dwóoh  mastalensy  arcybiskupa,  również  dla 
napojenia  koni,  i  wpędzając  takowe  zuchwale  do  wody,  Jana  obryzgują. 
Gdy  zaś  upomniani  przez  niego,  aby  ostrożniej  się  zachowywali,  z  lekce- 
ważeniem na  to  odpowiedzieli,  natarł  na  nich,  uciekających  ścigał,  i  w  sa- 
mych wrotach  zamku  arcybiskupiego  jednego  z  nich  zabija:  poczem  zwró- 
ciwszy konia  ratuje  się  ucieczką.  Ztąd  wielki  gniew  arcybiskupa,  któr^ 
wszelkieini  sposobami  Jana  ścigać  począł;  aż  w  końcu  po  długich  sporach 
na  tem  staiięło,  iż  krom  znacznej  główszczyzny  jako  okupu  za  zabójstwo, 
dla  przebłagania  arcybiskupa  za  wyrząd^ną  mu  obrazę,  ogromną  kulę 
miedzianą  z  krzyżem,  jąka  dziś  jeszcze  na  szczycie  wieży  u  św:  Wojcie- 
cha znajduje  się^, własnym  kosztem  pozłocić  kazała  na  co  trzysta  czerwo- 
nych złotych  węgierskich  wydać  musiah  nie  mała  to  sunmui  na  owe  ubo- 

,  gie  czasy,  kiedy  za  trzysta  złotych  można  było  wieś  osiadłą  kupić.  Po- 
wiadają o  nim,  że  był  srogim  człekiem,  wyższych  za  nic  sobie  ważącym; 
wysoką  wieżę  na  domu  swoim  wystawiwszy  i  w  kusze  zaopatrzywszy,  są- 
siadów niepokoił:  nareszcie  gdy  w  jakiejś  bójce  lekko  w  palec  u  ręki 
prawej  skaleczony,  ranę  zaniedbał,  nabawił  się  puchliny  w  całem  ręku, 
która  aż  do  serca  doszedłszy,  kres  iycin  jego  położyła. 

Pozostał  po  Janie  syn  Krzysztof,  zacnych  obyczajów  młodzieniec, 
którego,  zaledwie  z  lat  młodzieńczych  wyszedł,  wczesna  śmierć  zabrała; 
a  jednak  tyle  już  dał  się  poznać,  że  sądzono,  iż  gdyby  mu  Bóg  dłuższego 
życia  dozwolił;  dzielnym  !stidby  się  mężem. 

Zbiór  PMDltt.  Tom  JT.  14 
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Po  jego  śmierci,  rodzic  naaz  Dąbrowę  w  spadku  otrzymał,  nie  bez 
małego  wszakże  koszta,  200  złotych  zaciągniętego  przezeń  dlaga  zaspo- 
koiwszy. Zanim  wszakie  rodzic  nasz  dziedzictwo  objął  i  sprawom  domo- 
wym się  oddał,  młodości  swojej  bynajmniej  bezczynnie  nie  zmamowaŁ 
Chłopięciem  bowiem  jeszcze  będąc,  oddany  był  do  jakiegoś  szlachcica 
w  Pomeranii,  gdzie  licho  mn  było  a  srodze  byt  traktowany,  na  co  nieraz 
w  starości  swej  ożalał  się;  za  to  niemieckiej  mowy,  a  miano wicie^askiego 
dyalektn  wybornie  się  wyuczył.  Będąc  dorostkiem,  udał  się  do  Krzysztofa 
Szydłowieckiego,  kanclerza  koronnego,  wielkiego  imienia  a  znakomitej 
powagi  męia.  Po  jego  zań  śmierci  oddał  się  na  usługi  Łukasza  Górki  kar 
sztelana  poznańskiego,  który  celując  dostatkami,  klientelą,  wspaniałością 
i  hojnością  wysokie  piastował  dostojeństwa.  Kiedy  zaś  temuż  Górce  towa- 
rzyszył na  ów  sławny  zjazd  w  Presburgu  znakomitych  monarchów  z  ce- 
sarzem Maxymilianem,  w  Nissie  nk  Szlązku  w  wielkiem  był  niebezpie- 
czeństwie utraty  życia;  zaledwie  bowiem  uszedł  cało  z  pożaru,  jaki  wszczął 
się  w  jego  gospodzie.  Wiele  zaiste  będąc  chłopcem  słyszałem  o  tym  zjei- 
dzie  monarchów  od  mojego  ojca,  Ictóry  opowiadał,  w  jak  licznym  i  wspar 
niałym  orszaku  każdy  z  królów  przybył,  jaka  względem  nich  gościnność 
cesarza,  jaka  okazt^ośó  kardynała  Górki,  który  był  pośrednikiem  wszel- 
kich układów  i  narad  królów  z  cesarzem;  opowiadanie  zaś  to  wybonue  dę 
zgadzało  z  historykami,  którzy  sprawy  tego  zjazdu  pamięci  przekazali. 
Później  poją}  za  żonę  córkę  Stefana  Grodzińskiego  chorążego  kaliskiego^ 
z  którą  miał  dwie  córki,  Katarzynę  i  Barbarę:  ostatnią  za  Jana  Białośliw- 
*skiego  w  r.  1551,  pierwszą  zaś  za  Jana  Ciswickiego  w  r.  1545  wydał. 

Po  zejściu  tej  małżonki  pojął  za  żonę  córkę  Bernarda  Grocholskiego 
matkę  nasze  w  r.  1537;  zachodząc  jaż  w  późne  łata  osiadł  w  domowem 
zaciszu ,  i  dożył  74  lat  życia;  a  było  to  wówczas,  kiedy  już  większa  część 
złotego  wieku  pod  Zygmuntem  I  upłynęła.  Nareszcie  paraliżem  rażony, 
przez  lat  dwa  jąkając  się,  w  r.  1563  życie  zakończył.  -Był  to  mąż  staro- 
dawnój  prawości  i  uczciwości  (co  na  cześć  owego  czasu  powiedzióć  nale- 
ży), cudzego  nie  pragnął,  swego  strzegł,  w  wydawaniu  pieniędzy  trudny; 
ztąd  nieraz  nie  korzystał  ze  sposobności  nabycia  z  łatwością  pięknycłi 
majątków.  W  naukach  nie  był  biegły;  to  też  procesami  przez  sąsiadów 
pieniaczy  był  trapiony. 

We  dwa  lata  potem,  matka  nasza  zeszła  z  tego  świata,  dotknięta 
będąc  ciężką  chorobą,  której  lelcarze  w  żaden  sposób  zaradzić  nie  mogli; 
w  tem  przecież  była  szczęśliwą,  że  przy  śmierci  nastąpionój  w  dniu  17 
marca  1563  r.  otoczona  była  wszysticiemi  dziećmi,  bowiem  ja  i  Święto- 
sław  z  Niemiec  powróciliśmy,  i  że  zgasła  spokojnie  bez  boleści. 
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Ojciec  mój  z  oba  malieństw  zostawił  obojej  płci  ;do8]ró  liczne  po 
tomstwo,  k't6re  porządldeni  prz^ścia  na  ówiat  wyliczę.  ^ 

Anna  urodzoiTa  r.  15..,  dorósłszy,  jui  po  śmierci  ojca  wydana  zo 
stała  przez  matkę  za  Wojciecha  Wyrzyskiego,  z  którym  blizko  lat  15  ży* 
jąc  i  pozostawiwszy  potomstwo,  zmarła  15..  r.  Niewiasta  ta  odznaczała 
się  pięknością,  skromnością  i  wstydliwośdią. 

Małgorzatę  po  śmierci  obojga  rodziców,  bracia  wydali  za  Sebastya« 
na  Paleńskiego;  iyjąc  blizko  10  lat  z  tym  srogim  i  przykrym  męitfm,  dała 
przykład  małżeńskiej  cierpliwości. 

Najmłodsza  z  sióstr  Zofia,  daleko  później,  od  nich  poszła  za  mąz  za 
Zboźka  Radojewskiego ,  zacnego  męża,  który  po  siedmioletniem  z  nią  {po- 
życiu zmarł. 

Potomstwo  męzkie: 

.  Stanbław,  znakomitego  umysłu  młodzieniec,  oddany  na  naukę  l^o- 
mowskiemu  kanonikowi  krakowskiemu,  w  czasie  grasowania  zarazy  w  tem 
mieście,  przez  Słomowskiego,  który  z  Krakowa  się  wydalił,  opuszczony 
i  dotknięty  tą  zarazą,  w  piętnastym  roku  życia  zszedł  z  tego  świata. 

Żadnego  z  dzieci  śmierć  tyle  rodziców  moich  nie  dotknęła:  zbrze- 
czyli  oni  całe  życie  Słomo wskiemu  i  opłakiwali  zawiedzione  swoje  nadzie- 
je. Ja  ze  względu  na  wiek  mój  nie  mogłem  znać  Stanisława;  wszakże 
wszyscy  co  go  znali,  jednozgodnie  upatrywali  w  nim  znakomite  zdolności 
i  zarody  wszelkich  cnót,  tak  dalece,  iż  zdaje  się^  że  chyba  los  nieprzyjar 
zny  naszego  rodu  przedwcześnie  pasmo  życia  jego  przeciął. 

Po  Stanisławie  następuje  brat  Mikołaj  przymiotami  ciała  i  duszy 
obdarzony.  W  pierwszych  latach  swojej  młodości  był  komorzym  (star- 
szym pokojowcem)  na  dworze  króla  Zygmunta  Augusta,  po  śmierci  zaś 
obNOJga  rodziców  pojął  za  żonę  Katarzynę  Lipicką,  z  której  pozostał  mu 
syn  dotąd  żyjący,  imieniem  ojca  i  dziada  swego  nazwany.  Po  śmierci  tój 
żony  poślubił  Annę  Przecławską  z  Knyszyna,  a  gdy  i  ta  wkrótce  zmar- 
ła, ożenił  się  z  trzecfą:  z  Anną  Obiezierską.  Zaszczycony  przez  króla  Ste- 
fana urzędem  podczaszego  kaliskiego,  przyjemne  pędząc  życie,  zawsze  ła- 
godny i  cieszący  się  dobrem  zdrowiem,  dożył  60  lat  wieku  zakończywszy 
swój  żywot  w  r.  1605. 

W  r.  1548  przyszło  na  świat  dwoje  bliiniąŁ*  Sławobój  i  Maciej,  obaj 
(co  z  natury  swojej  wynika)  nłe  silnego  zdrowia.  Sławobój  miły  wszy- 
stkim dla  przymiotów  ciała  i  umysłu,  odebrawszy  pierwsze  początki  na- 
uk, życiu  dworskiemu  się  oddał;  późniój  Jerzemu  Jazłowieckiemu  kaszte- 
lanowi kamienieckiemu ,  w  poselstwie  do  Solimana  sułtana  tureckiego  to- 
warzyszył. Wielu  z  orszaku  kasztelana  z  powodu  zmiany  klimatu,  jak  to 
zwykle  zdarza  się  naszym  rodakom  w  owych  poselstwach,  na  różne  cho- 
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roby  pozapadało;  w  samym  zaś  Konstantynopolu,  gdzie  często  morowe 
powietrze  panuje,  trzydziestu  umarło.  Uszedł  wszakże  z  tego  cało  Sławo- 
bój,  lecz  za  powrotem  niehamując  się  w  jedzeniu  owoców,  srogą  febrą  do- 
tknięty, trzeciego  dnia  skonał.  Pogrzebiony  pod  Adryanopolem  na  cmen- 
tarzu greckim,  gdzie  niegdyś  Niszczycłd  szlachcic  z  Mazowsza,  towarzysz 
Tenczyńskiego,  posła  do  Turek,  złożony  został. 

Maciej  jakkolwiek  zdawał  się  nieco  lepiej  być  zbudowany  od  Siar 
woboja,  tem  samem  jednak  co  i  on  cieszył  się  zdrowiem.  Bawiąc  w  Erar 
kowie  i  naukom  się  oddając,  z  początku  chciał  wyrzec  się  świata  i  stano- 
wi duchownemu  się  poświęcić;  lecz  później  postatiowiepie  to  zmienił,  za- 
raziwszy się  nauką  luterską  w  Niemczech,  dokąd  byf  posłany.  Poświęcił 
się  sprawie  Andrzeja  Górki,  kasztelana  międzyrzeckiego ;  pojąwszy  za  żo- 
nę Elżbietę  Niemojowską  z  Łowienka,  pędził  spokojny  żywot,  a  oddając 
się  czytaniu  ksiąg  historycznych,  i  doszedłszy  do  biegłej  ich  znajomości, 
zebrał  z  najznakomitszych  autorów  w  języku  ojczystym  księgę,  opisującą 
współczesne  i  dawniejsze  dzieje  całego  świata,  dzieło  godne  czytania,  by- 
leby tylko  synowie  jego  z  wydaniem  nie  zwlekali.  Zakończył  życie  w  mo- 
jej obecności  mając  lat  42. 

Po  Mateuszu  w  r.  1549  urodził  się  Świętosław.  Pierwsze  początld 
nauk  otrzymał  w  Krakowie;  następnie  zaś  w  Niemczech,  we  Frankfurcie, 
Wrocławiu  i  Witembergu  naukom  się  oddawał,  odznaczając  się  rozumem 
i  pamięcią*  Jak  w  naszym  wieku  tak  i  wtedy  z  powodu  ciągłych  zawi- 
chrzeń  takie  były  czasy,  że  często  i  różna  zdarzała  się  sposobność  okaza- 
nia cnót  swoich.  Mieliśmy  trzy  bezkrólewia  i  trzy  obiory  królów  z  najo- 
dleglejszych krajów.  Nie  obeszły  się  żadne  sejmiki,  ani  sejmy  bez  na- 
szej obecności,  a  prawie  zawsze  na  nich  posłowaliśmy:  Świętosław  cią- 
gle dawał  dowody  prawości,  zdolności  i  odwagi.  W  traktowaiłiu  zaś  spraw 
Rzeczypospolitej  tak  był  wymownym,  że  w  całej  Polsce  naówczas  mało 
kto  mógłby  z  nim  pod  tym  względem  się  równać.  Ei^l  Stefan  tak  go 
miłował,  że  naprzód  dał  mu  pisarstwo,  później  sęstwo  w  ziemstwie  kali- 
skiem; a  od  króla  Zygmunta  III  starostwo  radziejowskie  otrzymaŁ  Wię- 
kszej mógł  jeszcze  sppdziewać  się  czci  i  zaszczytów,  gdyby  się  dłuższem 
cieszył  życiem;  śmierć  go  zaskoczyła,  gdy  dzielnego  swego  zdrowia  trudami, 
czuwaniem  i  pijatykami  nadwątlać  nie  przestawał.  Mąż  to  godzien  pamię- 
ci w  Rzeczypospolitej;  a  zaiste  byłby  daleko  znakomitszym,  gdyby  umysł 
swój  hojnie  od  natury  uposażony,  zamiast  mu  pobłażać,  hamował;  skory 
bowiem  będąc  do  gniewu,  wiele  sposobności  wyniesienia  się  zniweczył. 

Najmłodszym  z  nas  wszystkich  był  Andrzej,  odemnie  o  lat  5  młod- 
szy; ujrzał  światło  dzienne  R.  P.  1558.  Z  początku  w  Niemczech  i  Wę- 
grzech, później  zaś  pomiędzy  młodzianami  na  dworze  króla  Stefana  ba- 
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wił.  Potem  służąc  wojskowo,  we  wszystkicli ,  wojnach  i  wyprawacłi  miał 
ndział.  Po  ożenieniu  się  z  Jaskołecką  z  Ruchocic,  gdy  Turek  wojnę  wy- 
powiedział, co  całą  Rzeczpospolitę  strachem  przejęło,  Andrzej  głosował 
na  sejmie  za  Ustanowieniem  owego  sławnego  pogłównego,  poczem  hufiec 
jezdnych  na  Podole  poprowadził.  Po  ukończeniu  wojny,  i  zawarciu  po- 
koju z  Turcyą,  wszystko  wojsko  zaraz  zostało  rozpuszczone;  nie  mała  ko- 
szta na  tę  wyprawę  poniósł  Andrzej,  tak  dalece,  że  za  powrotem  zmuszo- 
ny był  dziiBdzictwó  swoje  Orle,  które  mu  w  podziale  go  ojcu  się  dostało, 
tratu  Świętosławowi  sprzedać.  Nareszcie  osiadł  w  Litwie,  gdzie  przez 
kilka  lat  trzymał  Wolpę  w  dzierżawie,  i  tam  w  40  roku  życia  wkrótce  po 
śmierci  swojej  żony  zmarł,  jedyną  córkę  zostawiwszy. 

Pomijam  Piotra,  Wojciecha,  Bernarda  i  drugą  Zofię;  tych  bowiem 
w  samem  dzieciństwie  przedwczesna  śmierć  zabrała. 

We  dwa  lata  po  Świętosławie,  to  jest  R.  P.  1551,  ja  Jan  na  świat 
przyszedłem.  Te  same  początki  i  nauki  co  Maciej  i  Świętosław  pobiera- 
łem, i  w  tych  samych  szkołach,  6  jakich  wyżej  wspomniałem  z  obydwo- 
ma się  kształciłem;  tylko  że  tępszego  byłem  pojęcia.  Gdy  zaś  oni  dorósłszy, 
umysły  swe  do  innych  spraw  zwrócili,  ja  naprzód  przez  dwa  lata  bawiąc 
w  Lipsku,  ztamtąd  w  r.  1567  udałem  się  do  Włoch,  które  oglądać  gorącą 
chęcią  pałałem.  Nie  całe  dwa  lata  tam  bawiłem^  chociaż  zostałbym  dłu- 
żej, gdyby  nie  niesnaski  pomiędzy  Polakami  i  Holendrami  zaszłe,  oraz  za- 
bójstwa w  Wenecyi  i  Padwie  przez  naszych  dokonane,  które  mię  do  wyja- 
zdu zmusiły.  W  wielkiem  tam  byłem  niebezpieczeństwie  życia  śród  tych 
zatargów,  i  tylko  za  sprawą  Wszechmocnego  Pana,  któr)  wolą  swoją 
wszystkiem  rządzi,  cało  uszedłem.  Opuściwszy  Padwę  z  kilkoma  służący- 
mi, towarzyszami  owych  niebezpieczeństw,  do  Bononii  jako  spokojniejsze- 
go miasta  udałem  się.  Potem  zwiedziłem  Florencyą,  Rzym,  Neapol  i  inne 
sławą  lub  bogactwa^li  głośne  miasta,  oraz  wszystko,  co  tylko  było  godne 
widzenia.  W  óśmnastym  roku  życia  wróciłem  do  domu.  Z  początku  zaczą- 
łem chodzić  koło  roli;  lecz  już  to  kłopotami  gospodarskiemi  zrażony,  zwła- 
szcza gdy  wszystko  leżało  odłogiem,  już  to  radami  przyjaciół  nakłoniony, 
udałem  się  na  dwór  króla  Zygmunta  Augusta,  R.  P.  1551,  gdzie  przez 
dwa  lata  dopóki  król  żył,  urząd  cześnika  sprawowałem. 

.  Po  zejściu  Zygmunta  Augusta,  obrany  został  królem  Henryk  książę 
andegaweński,  który  wkrótce  otrzymawszy  wiadomość  o  śmierci  swego 
>  brata  króla  francuzkiego,  z  kraju  ujechał. 

Po  dwuletniem  bezkrólewiu,  Stefan  Batory,  książę  siedmiogrodzki 
królem  obrany.  Ten  utwierdziwszy  swoje  władzę  Paktami  konwentami, 
i  zmusiwszy  do  uległości  panów,  którzy  byli  stronnikami  cesarza  Maxy- 
miłiana,  wojnę  przeciw  Gdańszczanom  rozpoczął,  a  w  walnej  bitwie  pod 
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Tczewom  ich  pokooawszy,  w  mieńcie  samem  oblegał.  Tu  ja  z  bratem  Mi- 
kołajem udawdzy  się  do  obozu  królewskiego  jako  ochotnika  pierwsze  po- 
czątki wojskowości  odbyłem.  Po  poddaniu  się  Gdańszczau,  król  zwrócił 
oręi  ku  Moskwie,  Połock  zdobyć  postanowiwszy.  Że  zaś  pr^ciw  tak  po- 
tężnemu i  strasznemu  nieprzyjacielowi  znacznego  wojska  potrzeba  było, 
przeto  ze  wszystkich  ziem  Rzeczypospolitej  zwołano  pospolite  ruszenie. 
'W  Wielkopolsce  nikt  prawie  nie  chciał  ponosić  trudów  i  znacznych  ko- 
S2ctów  tej  wyprawy.  Gdy  więc  inni  od  dopełnienia  obowiązku  uchylali  ai^ 
ja  hufiec  stu  jezdnych  z  moich  włościan  utworzyłem.  Wszakże  z  powodu« 
że  żołd  ze  skarbu  królewskiego  póino  mi  został  wypłacony,  nie  mogłem 
pospieszyć,  aby  mieć  udział  w  oblężeniu  Potocka,  co  z  początku  nie.  mało 
mię  frasowało;  wszakże  później  przekonałem  się,  że  zwłoka  ta  widocznie 
była  łaską  Boską:  taką  bowiem  pod  Polockiem  stratę  w  koniach,  uzbro- 
jeniu i  wszelkich  narzędziach  wojennych  wojsko  poniosło  z  powodu  nie- 
pogody i  burzliwej  jesieni,  że  nieochybnie  to  samo  spotkałoby  mój  hufiec, 
prawie  z  samych  wyrostków  złożony. 

Gdym  do  obozu  nadciągnął  i  ze  zwłoki  królowi  się  usprawiedliwiał, 
króriaskawie  i  z  wesołem  obliczem  mnie  przyjął;  że  zaś  wielu  ze  szlachty 
nie  żądając  żołdu  ze  mną  przybyło,  dodał  mi  jeszcze  50  jezdnych,  z  któ- 
rymi całą  wyprawę  moskiewską  odbyłem. 

Przebywszy  zimowe  leże  w  Białój  Rusi,  udaliśmy  się  pod  Wielkie 
£uki.  W  tym  roku  wszystko  pomyślnie  nam  poszło.  Po  drodze  zdobyliśmy 
Siebież,  a  następnie  Zamoyski  dzielnem  oblężeniem  Wieliż,  daleko  znacz- 
niejszą mający  załogę,  do  poddania  się  zmusił.  W  końcu  i  Wielkie  Łuki 
w  krótkim  czasie  i  z  niesłychanem  męztem  przez  króla  zdobyte,  załoga 
zaś  w  części  poległa  a  w  części  do  niewoli  wzięta;  poczem  za  staraniem 
całego  wojska  pod  okiem  króla  twierdza  umocnioną  została.  Gdy  król  do- 
wiedział się,  że  wojsko  tatarskie  pod  Toropcem  stanęło,  posłał  naprzeciw 
nim  2000  doborowego  żołnierza  pod  Janem  Zbaraskim,  który  pobiwszy 
nieprzyjaciela,  nie  mało  trupem  położył,  kilku  bojarów  moskiewskich  wzią* 
wszy  do  niewoli.  Poczem  Newel,  Zawołocze,  Jezierzyszcze  i  wiele  in- 
nych mniej  znakomitszych  grodów  przeszły  pod  władzę  króla  i  wszystko 
prawie  stało  się  po  myśli,  tylko  że  za  powrotem  wojsko  z  powodu  złej 
drogi  i  chorób  ucierpiało.  Węgrzy  załogą  w  Niewielsku  pozostawieni, 
przez  zimę  prawie  wszyscy  na  zarazę  pomarli.  Następnego  roku  około 
połowy  lipca,  kiedy  już  zboże  dojrzewało,  król  ^  postanowił  ruszyć  na 
Psków;  wszakże  obawiając  się,  aby  Moskwa  tymczasem  wojsk  swoich  na 
grabież  i  niszczenie  Litwy  nie  wysłała,  Krzysztofa  Radziwiłła,  kasztelana 
trockiego  z  wojskiem  litewskiem  dla  strzeżenia  tego  kraju  wyprawił,  do- 
dawszy mu  hufce  KazanDwskiego,  Zebrzydowskiego,  Gostomskiego,  Spytr 
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ki,  Jordana  i  moją,  pilfiowanie  ruchów  nieprzyjaciela,  dla  pohamowania,  go 
i  trzymać  się  granic  zalecając.  Lecz  Radziwiłł  zebrawszy  pod  Witebs- 
kiem wojsko,  nie  liczne  lecz  bitne,  zwołał  starszyznę  na  radę,  oświadcza- 
jąc, że  niegodną  byłoby  mężów  rycerskich  rzeczą,  jeśliby  ci  wówczas  gdy  . 
król  z  wojskiem  Pskowa  dobywa,  bezczynnie  i  bez  chwały  w  lasach  i  bło- 
tach niby  ręce  założywszy  siedzieli;  że  zatem  należy  prosić  króla,  aby  za-* 
miast  dać  im  bezczynnie  czas  marnować;  pozwolił  raczej  wkroczyć  w  gra- 
nice Moskwy,  skoro  zaszczytniej  i  łatwiej  jest  powstrzymać  nieprzyjaciela, 
niszczyć  jego  ziemie,  jak  oczekiwać  jego  przybycia  i  klęsk,  jakie  wyrzą- 
dzać może.  Zdanie  wodza  podobało  się  wszystkim:  jakoż  Mikołaj  Zebrzy- 
dowski dzisiejszy  wojewoda  krakowski  wysłany  został  do  króla,  któremu 
prośbę  wojska  przełożywszy,.uzy8kał  łaskawe  przyzwolenie  na  wkrocze- 
nie do  Moskwy,  z  rozkazem  do  Radziwiłła,  aby  siejąc  wszędzie  postrach, 
bitwę  z  nieprzyjacielem  tylko  w  przyjaznym  wypadku  stoczył.  W  końcu 
tedy  lipca  ruszyliśmy  z  Witebska  ku  Woroneżowi,  wyprawiwszy  tam 
przez  Dźwinę  na  tratwach  wszystkie  zasoby  wojenne,  i  postanowiwszy 
powrót  na  Wielkie  £uki  dokonać.  Uwolniwszy  się  od  przeszkód,  bo  nie 
zabierając  żadnych  wozów,  przez  rozległe  udaliśmy  się  lasy. 

Po  wzięciu  Wieliża  coraz  gęstsze  i  trudniejsze  do  przebycia  prze- 
chodziliśmy miejsca.  Taka  zaś  była  wytrwałość  i  zapał  wojska,  iż  ani  od- 
ległość drogi,  ani  błota,  ani  ogromne  w  lasach  zasieki  usilności  w  przeła- 
mywaniu przeszkód  w  nikim  nie  osłabiły.  Codziennie  palono  wsie  nieprzy- 
jacielskie, które  chociaż  ukryte  były  pomiędzy  gęstemi  lasami,  zawsze 
jednak  Kozacy  mieszkańców  ich  potrafili  wynaleźć.  Był  w  wojsku  na- 
szóm  Tatarzy n  z  Nogajskiej  ordy,  który,  z  hufcem  swoim,  z  doborowej 
młodzieży  złożonym,  w  poprzednim  roku  od  Moskwy  do  króla  przeszedł; 
znał  on  wybornie  te  okolice,  kilką  lat  u  Moskwy  przesłużywszy.  Nikt  da- 
lój  od  niego  nie  zboczył  i  większego  nie  zdobył  łupu;  a  choć  nieraz  i  o  10 
mil  oddalił  się,  zawsze  wedle  obowiązku  swego  t)  zachodzie  słońca  co- 
dziennie dp  obozu  przyciągał.  Mało  co  z  nieprzyjaciół  dostawało  nam 
eię  do  niewoli,  bowiem  chłopstwo  kazał  wódz  nasz  oszczędzać,  szlachtt 
zaś  w  głąb  kraju  się  cofała.  Nareszcie  dwudziestego  dnia  drogi,  wydo- 
byliśmy się  z  owych  leśnych  obszarów,  i  znaleźliśmy  przyjemniejsze  oko- 
lioe,  liczne  wioski,  obfitość  wszelkiego  domowego  zwierza;  tu  już  w  szy- 
ku bojowym  postępowaliśmy.  Kozacy  zaś  miejscami  pożary  wszczynali. 
Cała  okolica  zdawała  się  płonąć  ogniem,  wszędzie  bowiem  można  było 
widzieć  płomienie!  dymiące  zgliszcza.  W  końcu  tak  daleko  się  posunęli-  . 
smy,  że  tylko  o  cztery  mile  znajdowaliśmy  się  od  samego  cara.  Zatrzy- 
mał się  on  w  Staryczy,  rozdzieliwszy  wojsko  swoje  na*trzy  części;  zach(H 
wając  je  na  oetateozną  potrzebę,  oczekiwał  skutku  oblężenia  Pskowa,  i  po- 
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zostawał  w  bezczynności  za  radą  Poaewina,  Ibgata  papiezkiego;  o  czem 
od  jeńców  pow/.ięliśiny  wiadomość.  Radziwiłł  dowiedziawszy  się  o  sile 
nieprzyjaciela,  nieehcąc  tajciemu  ogromowi  z  nieliczną  garstką  swoich,  łM> 
mało  co  4000  przenoszącą,  czoła  stawi<Si|  zanimby  Moskwa  o  małej  liczbie 
naszego  żołnierza  wiadomość  powzięła,  postanowił  wrócić  się,  i  następne- 

«  gó  dnia  znającym  miejscowość  kazał  prowadzić  nas  ku  Pskowowi,  gdzie 
cliciat  z  królem  się  połączyć.  Słońce  cliyłiło  ^ię  ku  wieczorowi,  już  mie- 
liśmy stanąć  obozem  nad  jakimś  strumieniem;  lecz  ja  ośmielony  dobrocią 
}  łaskawością,  z  jaką  mnie  Radziwiłł  niby  pokrewnego  traktował,  uprosi- 
łem go,  aby  cokolwiek  dalej  stanowisko  obrał:  bowiem  wedle  powieści 
niewolników,  rzeka  Wołga  nie  daleko  się  znajdowała;  gdybyśmy  więc  do 
jej  brzegu  dotarli,  wyprawa  nasza  pod  jego  wodzą  stałaby  się  świetną 
i  po  wsze  czasy  pamiętną.  Jest  to  największa  rzeka  na  Północy,  a  na- 
szym Polakom  dawniej  z  wieści  tylko  znana;  ppczyna  się  na  Moskwie, 
wielkie  przebywszy  przestrzenie  w  Sarmacyi  Azyatyckiej,  podobno  siedm- 
dziesięciu  ujściami  do  morza  Kaspijskiego  wpada;  tam  wszakże  gdzieśmy 
się  znajdowali  bynajmniej  nie  jest  tak  wielką,  aby  jej  nie  można  było 
przepłynąć;  znaleziono  nawet  bród  w  niektórych  miejscach,  wprawdzie 
było  to  w  połowie  lata;  jeden  zaś  żołnierz  był  tak  mocny  w  ręku,  iż 
w  obec  wojska  całego,  siekierę,  którą  drudzy  z  trudnością  jedną  ręką 'pod- 
nosili, na  drugi  brzeg  przerzucał. 

Zresztą  nie  mam  wcale  zamiaru  opisywać  dziejów  tej  wojny;  niektó- 
re tylko  rzeczy  godne  pamięci  przywiodłem;  co  tem  potrzebniejszem 
znalazłem,  że  szczegóły  te  Reinhold  Heidensztajn,  znakomity  pisarz  i  przy- 
jaciel mój,  w  pamiętnikach  swoich,  nie  wiadomo  z  jakiego  powodu  o  wy- 
prawie tej  pisząc,  zamilczał.  iFa  tu  tylko  o  ile  tego  kolej  roczników  wy- 
maga spraw  moich  dotknąłem,  aby  o  biegu  życia  mego  nadmienić. 

Zwróciwszy  się  tedy  ku  Pskowowi,  gdzie  się  król  znajdował,  szybko 
zdążaliśmy,  nieldedy  z  lekka  przez  nieprzyjaciela  niepokojeni.  Oblężenie 
Pskowa  nie  bardzo  szło  pomyślnie;  król  przekonawszy  się  o  wielkości,  sile 
załogi  i  konieczności  użycia  daleko  większej  potęgi,  z  całą  troskliwością 
Ini  skuteczniejszemu  oblężeniu  myśl  swoje  obrócił;  dla  zgromadzenia  po- 
trzebnych do  tego  środków,  musiał  udać  się  do  Polski.  W  obozie  tyle  by- 
ło trudności  i  kłopotu,  iż  zdawało  się,  że  wojsko  bez  obecności  króla  dłu- 
żej nie  wytrzyma.  Żołd  żołnierza  nie  dochodził ,  żywność  z  powodu  spu- 
stoszenia okolic  coraz  z  odleglejszych  stron  była  sprowadzaną;  nadewszy- 
fltico  zaś  srogie  mrozy  zbliżającej  się  zimy  wszystkich  przerażały:  te  wszy- 
stkie jednak  przeszkody  powaga  i  zadziwiająca  roztropność  krohk  przemo- 
gły.   Naradziwszy  się  z  namiestnikami  chorągwi,  dodawał  żołnierzowi 

•  otuchy,  zachęcając,  aby  przynajmniej  jeszcze  przez  miesiąc  trudy  oblęże- 
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nia  i  dolegliwości  znosili;  sam  zaś  z  dv^orzaDami  swemi  i  prawie  wszy- 
stkimi ochotnikami  do  Litwy  udał  się. 

Po  odjeździe  króla  jeszcze  trzy  miesiące  ciągnęło  się  oblężenie  z  wiel- 
ką i  niesłychaną  wytrwałością  żołnierza;  w  ciągu  ośmiu  miesięcy  trwania 
oblężenia  nie  więcej  jak  trzy  złote  jednemu  jezdnemu  się  dostało;  żywność 
aż  o  40  mil  ze  Starej  Rusi  dowożono;  tdkie'zaś  były  srogie  mrozy,  ^iż  wielu 
żołnierzy,  zwłaszcza  picownicy  i  na  strażach  postawieni  potracili  ręce  lub 
nogi^  wracając  do  obozu  nędznie  życie  kończyli:  wszystko  to  z  niewypowie- 
dzianą wytrwałością  wojsko  znosiło,  tak  bowiem  było  przywiązane  do  króla, 
zwłaszcza  że  Zamoyski  zręcznie  umiał  umysły  żołnierzy  uspokajać.  Wia- 
domo, że  u  różnych  narodów  nieraz  wojska  z  powodu  nieotrzymania  żoł- 
du lub  niejakiego  w  wypłacie  opóźnienia  buntowały  się,  zniweczywszy 
przez  to  sposobność  do  pomyślnego  obrotu  sprawy  wojennej;  u  nas  wszak- 
że nic  podobnego  nie  wydarzyło  się;  aż  nareszcie  Moskwa,  która  przez 
cały  czas  układów  o  pokój. (co  od  chwili  oddalenia  się  króla  rozpoczęło 
się)  różnych  fortelów  i  podstępów  używała,  pokonana  naszą  wytrwałością, 
ze  wszystkich  zamków  i  twierdz  w  Litwie  i  Kurlandji  ustąpić  musiała. 
Zamoyski  zaniechał  dalszego  oblężenia  Pskowa,  lecz  nie  pierwej  jak  po 
owładnięciu  całych  Inflant  Foczem  wojsko  na  granice  Litwy  odprowadzi- 
wszy, sam  w  orszaku  dowódców  chorągwi  udał  się  do  Rygi,  gdzie  król 
z  Wilna  przybył.  Król  pochwaliwszy  wojsko  na  zgromadzeniu  i  hojnie  je 
podjąwszy;  darami  opatrzył  i  do  domu  rozpuścih 

Zatrzymał  wszakże  król  dwa  tysiące  doborowego  żołnierza,  a  nara- 
dziwszy się  z  wybranemi  przez  siebie  wodzami ,  każdego  z  nich  nad  huf- 
cem stu  jezdnych  przełożył:  w  liczbje  tych  wodzów  i  ja  się  znajdowałem, 
i  wraz  z  niemi  na  Podolu  przez  dwa  lata^^służbę  wojenną  odprawowałem. 

Gdy  z  Podola  na  sejm  powróciłem,  nie  pomyślny  wydarzył  mi  się 
wypadek.  Służący  mój  w  nocy  na  ulicy  z  innym  sługą  sobie  nieznanym 
wszczął  bójkę;  cłicąc  położyć  temu  tamę,  wyszedłem  z  gospody,  a  gdym 
hamował  walczących,  Stanisław  Sladkowski,  kasztelan  konarski,  człek 
burzUwy,  do  którego  żaden  z  owych  służących  nie  należał,  na  wszczęty 
lialas  wypadł  z  gospody  z  przyjaciółmi  i  domownikami  swemi,  mnie  i  Pio- 
tra Jaskołeckiego  namiestnika  mego  przymówkami,'  a  następnie  orężnie 
zaczepił.  Nam,  cośmy  ze  spoczynku  zbudzeni,  chwyciwszy  broń  nie  ubra- 
ni z  kilku  służącemi  wybiegli,  z  trudnością  przyszło  się  bronić;  nareszcie 
gdyśmy  usiłowali  przedrzeć  się  do  gospody  wskroś  otaczającego  nas  tłu- 
mu, zostałem  ranny  w  głowę  i  na  ziemię  upadłem.  Pomimo  to  zdołaliśmy 
ujść,  kasztelan  zaś  trzy  ciężkie  rany  otrzymawszy  na  trzeci  dzień  ducha 
wyzionął;  niektófzy  z  jego  służących  również  ranni  zostali.  Prawie  wszy- 
scy mężowie  wojenni,  co  o  tym  wypadku  moim  dowiedzieli  się,  z  oburze- 

Zbiór  Pamift.  Tora  IV.  15 

Digitized  by  VjOOQiC 


114  ROCSKIRl 

niem  wiadomość  tę  przyjęli.  Jeden  tylko  arcybiskop  gnieźnieński  Karn- 
kowski  ze  względa  na  powinowactwo,  ie  Sładkowski  użalał  się  pned 
królem  na  srogośó  mćj  zbrodni,  oświadczając :  „ie  mąż  ze  stann  senator- 
skiego, i  to  podeszłego  już  wieka,  w  czasie  odprawującego  się  sejmu, 
wnocy  śród  zawichrzenia,  niegodnie  został  zabitym;  jeśliby  zaś  z  temi,  co 
zncłiwale  na  to  się  targnęli,  surowo  postąpionem  nie  było,  to  prawao  bes- 
pieczeństwie  sejmów  i  sejmików  na  próżno  byłyby  stanowione.  Podobną 
była  zbrodnia  Samuela  Zborowskiego,  który  chociaż  ucieczką  ratował  się 
od  kar  prawem  oznaczonycłi,  na  wieczne  wygnanie  skazany  zosti^  a  po- 
dobne sobie  przestępstwa  jednakowo  powinny  byó  karcone^.  Król  rozpar 
trzy  wszy  rzecz  całą,  obszernie  odpowiedział  i  w  końcu  te  pamiętne  o  Sład- 
kowskim  wyrzekł  słowa:  „Niegodny  ten  kasztelan  żył  lat  sześćdziesiąt,  ale 
przez  te  lat  sześćdziesiąt  więcej  jak  sześćset  zawichrzeń  sprawiP. 

Wypadek  ten  wielce  był  mi  szkodliwy,  tamując  mi  dalsze  moje  po- 
wodzenie. I  z  sejmu  bowiem  usunąć  się,  i  sposobność  ubiegania  aę  o  na- 
grodę pominąć,  i  oglądania  oblicza  królewskiego  wyrzec  się  musii^m. 
Gdy  zaś  synowie  kasztelana  pozwali  mię  do  grodu,  po  licznych  a  dare- 
mnych usiłowaniach  i  zjazdach  znakomitych  mężów,  w  końcu  za  stara- 
niem Sierakowskiego  wojewody  łęczyckiego  wielkiój  zacności  męża,  na 
tóm  rzecz  stanęła,  iż  pół  roku  wieży  z  Jaskuleckim  w  grodzie  łęczyckim, 
ale  w  górnej  części  odsiedzióć  musieliśmy.  Tytułem  zaś  wynagrodzenia 
zaplacOiśmy:  ja  100  grzywien  Sładkowskim,  a  Jaskołecki  dwieście  słu- 
żącym. 

Zanim  do  tej  zgody  przyszło,  król  posłał  mię  do  Czerkas,  dla  uspo- 
kojenia zajść  pomiędzy  tamtejszemi  mieszkańcami  i  kozakami  Niżowskie- 
mi,  a  zarazem  polecił,  aby  po  załatwieniu  tej  sprawy  600  doborowych 
Niżowców  do  wojska  Rzeczypospolitej  przyłączyć  z  przeznaczeniem  do' 
walczenia  pod  jej  chorągwiami,  bacząc,  aby  spokojnych  Tatarów  nie  nie- 
pokoili, i  od  łupienia  Krymu  wstrzymywali  się.  To  oboje  z  wielkim  tru- 
dem i  mozołem  dopełnić  mi  przyszło;  Czerkasy  bowiem,  ludzie  napćł 
dzicy  i  wszelkiej  oświaty  pozbawieni,  z  trudnością  dali  się  nakłonić  do  za- 
dosyćuczynicnia  Niżowcom  za  wyrządzone  im  krzywdy:  Niżowcy  zaś 
przyzwyczajeni  do  rozbojów,  żyjący  bez  rządu  i  zwierzchnika,  długo  prze- 
kładali nadzieję  wątpliwą  łupieży  nad  pewny  żołd. 

Utrudzony  służbą  wojskową  powróciwszy  do  domu,  umysł  mój  ku 
pojęciu  małżonki  zwróciłem.  Nie  brakło  mi  doradców  bogatego  ożenienia; 
wszakże  ja  przedewszystkiem  zważając,  aby  towarzyszka  żywota  odpo- 
wiadała mojemu  usposobieniu,  znalazłem  w  domu  zacnego  męża  Andrze- 
ja Stryjkowskiego  dziewicę,  której  wychowanie,  wstyd  tóewieści,  uczci- 
wość i  piękność  wielce  mię  ujęły;  była  to  córka  jego  siedmnastoletnia  An- 
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n«.  Poj^wszy  ją  za  mdionkf^  tak  z  nią  żyłem,  łe  oigdy  pierwej  aoi  pogo- 
dniejszych, ani  szczęśliwszyeh  dni  nie  zaznałem. 

Lecz  wszelkie  sprawy  ludzkie  zmienne  są  i  nie  trwałe:  to  t^i  i  ja 
nie  długom  się  cieszył.  Nie  całe  dziewięć  łat  trwania  dozwolił  Bóg  naszej 
zgodzie  i  miłoóci:  nadszedł  nąjonutniejszy  dla  mnie  dzień,  dzień  św.  Szy- 
mona i  Judy,  który  mię  z  najdroższą  moją  małżonką  rozłączył.  Trzecli 
synów  i  tyleż  córek  mi  pozostawiła;  a  wydając  na  świat  siódme  nie  żywe 
dziecię  skonała  śród  boleści.  Całe  to  potomstwo  przedwczesna  śmierć,  bo 
w  dziecinnym  jeszcze  wieku,  zabrała,  prócz  Doroty,  którą  w  roku  zeszłym 
Janowi  Popowskiemu  zacnemu  młodzianowi  w  powiecie  krakowskim  po- 
flubiłem,  i  Jadwigi,  która  poświęciwszy  swe  dziewictwo  Bogu,  w  Głiełmnie 
do  zakonu  wstąpiła. 

W  początku  mego  małżeństwa, '  król  Stefan,  godzien  wiecznój  pa- 
mięci i  wdzięcznego  wspomnienia,  obdarzył  mię  starostwem  kosteńskióm, 
nie  wielkie  przynoszącem  dochody;  zawsze  jednak  wielce  cenię  ten  dowód 
uznania  rycerskiej  zasługi  ze  strony  króla,  którego  mądrość  i  wielkie  czy-' 
ny  przyszłe  wieki  niech  wypowiedzą. 

Za  życia  jeszcze  żony  mojój,  starodawny  dom  jaki  oj  dec  mi  zosta- 
wił, przeżeranie  przerobiony  i  ozdobiony,  w  nocy  z  powodu  nagle  wyni- 
.kłego  pożaru  zgorzał. 

Wypadek  ten  zmusił  mię  do  budowania  murowanego  domu,  którą 
to  pracę  ciągle  i  niezmordowanie  przez  sześć  lat  prowadziłem,  mając  robo- 
tnika tylko  z  tej  jednej  wsi  Runowa;  nie  małe  też  koszta  na  tę  budowę 
wyłożyłem,  wszakże  nie  żal  mi  tego:  bowiem  za  łaską  Boską  już  dwunar 
sty  rok  mieszkam  w  tym  domu,  ciesząc  się  owocem  pracy  mojój;  co  zaiste 
zdarzyło  się  w  Polsce  rzadko  któremu  z  tych,  co  od  podwalin  znakomitszą 
jakąś  bądowlę  wznieśli. 

W  trzy  łata  po  śmierd  mojej  piórwszej  żony,  wszedłem  ,w  nowe 
związki  z  Elżbietą  Zebrzydowską  córką  Kacpra  wojewody  kaliskiego,  osie- 
rociała po  obojgu  rodzicach;  a  gdy  brat  jej  kasztelan  szremski,  który  nas 
zaręGzał,  na  trzy  dni  przed  ślubem  zmarł,  Mikołaj  Zebrzydowski  wojewo- 
da kaliski,  zaproszony  na  wesele  przez  kasztelana,  zajął  się  ślubem,  przy- 
bywszy z  Krakowa  do  Wtrcburga,  gdzie  małżonkę  moje  mi  oddał.  Nie 
myślę  rozwodzić  się  tu  nad  cnotami  i  przymiotami  tój  niewiasty,  bo  to 
caczó)  zwykło  ^ę  czynić  względem  zmarłych.  Lecz  zaiste  godną  jest  ona 
ojca  swego  córką  tak  pod  względem  roztropności,  jako  też  obyczajów 
i  wymowy.  Błagam  Boga,  aby  mi  ją  w  zdrowiu  i  pomyślności  długo  za^ 
chował.  Już  to  piętnasty  rok  jak  z  sobą  żyjemy,  a  dotąd  ani  wschodzące 
ani  zachodzące  słońce  niesnaski  żadnej  pomiędzy  nami  nie  widziało. 
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Wydała  ona  na  świat  naprzód  córkę  Izabellę,  która  dziś  ju2  dwu- 
nasty rok  licząc,  pieszczotami  i  dziecięcym  wdziękiem  w  podeszłym  moim 
wieki^i  w  dolegliwościach  mię  pociesza. 

Losy,  a  raczej  Bóg,  który  niemi  rozrządza,  nie  dozwolił,  abym 
o  tobie  Janie,  synu  mój  najukocłiańszy,  jako  i  o  żyjącym ,  w  rocznikach 
tych  wspomniał.  Sroga  śmierć  ciebie  półtrzecia  roku  mającego,  pełnego 
żywości  i  pięknego  chłopczyka,  śród  jęku  i  żalu  rodziców  zabrała. 
Wszystko  co  tylko  rodzice  po  swojem  potomstwie  życzyć  i  spodziewać 
się  mogą  z  tobą  zginęło,  a  natomiast  smutne  wspomnienie,  i  niewygasły 
żal  pozostały. 

Byłbym  niewdzięcznym  i  niegodnym,  gdybym  o  dobrodziejstwach 
króla  Zygmunta  III  zamilczah  on  mię  wprowadził  do  senatu,  kasztelanią 
rogozińską  zaszczyciwszy;  starostwem  radziejowskiem  obdarzył,  i  od  dzier- 
żawy trzystu  złotych  rocznie  ze  starostwa  kosteńskiego  uwolnił.  Zresztą 
co  do  starostwa  radziejowskiego,  takowe,  z  powodu,  że  folwarki  niektóre 
dawniej  do  niego  należące  oderwane  zostały,  a'  dochodzenia  sądowe  na 
znaczne  koszta  i  kłopoty  mogłyby  mię  aarazić,  za  zezwoleniem  Icróiew- 
skiem  Jarosławowi  Sokołowskiemu  odstąpiłem,  posiadawszy  to  starostwo 
przez  lat  dwa. 

W  roku  1609  ukończyłem  b\^dowę  kościoła  na  cześć  Najświętszej 
Trójcy  w  Runowie,  w  lat  pięć  po  położeniu  fundamentów.  Doszedłszy 
już  60  lat  ^ieku,  zbliżając  się  ku  śmierci,  po  trudach  togo  żywota,  znajdę 
tam  spoczynek  w  miejscu  na  grób  mój  przeznaczoncm. 


W  Runowie  na  wieży  z  prawej  strony  w  złoconej  kuli  znajduje  się 
pismo  następujące: 

Jan  Orzelski,  radziejowski  i  kosteński  starosta,  fupdamenta  tej  bu- 
dowy położył  i  całą  ukończył,  miejsce  do  spoczynku  na  starość  swoje  tu 
przygotowawszy,  podając  potomnym  przykład,  aby  bezczynnie  i  w  nie- 
wiadomości  żywota  swego  nie  trawili,  zarazem  cztery  numizmata  królów, 
za  których  panowania  żył  i  którym  w  pokoju  i  wojnie  służył,  w  miejsca 
tem  złożył;  a  choćby  to  wszystko  wypadek  lub  czas  niszczyciel  strawił, 
ty  jednak,  którego  los  tu  zaprowadzi,  ktokolwiek  będziesz,  powstrzymaj 
twą  rękę,  a  domu  tego  używaj  i  pamięci  mej  sprzyjaj. 

Jeśli  chcesz  więcej  dowiedzieć  się  o  początku  i  różnych  kolejach 
naszego  rodu,  to  czytaj  roczniki,  które  tu  Jan  Orzelski  złożył,  wedle  po- 
dania przodków  i  własnej  pamięci  je  spisawszy. 

Na  cześć  Najwyższego  Boga  oraz  Świętej  i  Nierozdzielnej  Trójcy 
położyłem  fundamenta  świątyni  dnia  4  września  r.  P.  16Q3. 
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Wszechmocny  i  Przedwieczny  Bołe!  który  tcbnieniem  swojem  ob- 
szary nieba  i  ziemi  zniczego  stworzyłeś,  bez  którego  pomocy  napróżno  si- 
lą się  ci,  co  grody  budoją,  przychyl  się  do  modłów  moich,  i  łaskawie  we- 
sprz]j  w  drobnej  mej  pracy;  pobłogosław  i  zachowaj  świątynię  czci  Two- 
jej poświęconą,  aby  mi  hołd  imieniu  Twojemo  nieprzerwanie  składać  było 
wolno,  dopóki  iywota  mi  dozwoliszf 

Jan  Orzelski,  kasztelan  rogoziński,  starosta  kosteAski  to  pismo  to 
złoiył.  Zasiadał  wtedy  na  stolicy  apostolskiej  Klemens  VIII  papieł, 
w  cesarstwie  zaś  Rodolf  II;  a  w  Polsce  Zygmnnt  III  panował. 


Gdy  pismo  to  joż  było  wydrukowane,  Andrzój  Niegolewski  pułko- 
wnik legionów,  co  niegdyś  za  ojcami  naszemi  pod  Somo  Sierra  słaiwą  się 
okrył,  a  dziś  wyprawę  tę  wymownie  opisał,  występując  dzielnie  w  obro- 
nie oręia  polskiego,  ofiarował  mi  starożytny  rękopism  w  języku  ojczy- 
stym skreślony,  którego  pierwszą  częśó,  zalecającą  się  nadzwyczajną  pro- 
stotą, do  roczników  Orzelekiego  dołączyć  postanowiłem. 

Bowiem  Elżbieta  z  £owienka  Niemojowska  żona  Macieja  Orzelskie- 
go  historyografa,  o  którym  i  nasz  Jan  wspomina,  pobożnie  podała  niektó- 
re szczegóły  o  małżonku  swoim  i  jego  potomstwie.  Co  się  zaś  tyczy  dal- 
szych pism  wnuczki  Orzelskiego  Rogalińskiój,  i  prawnuczki  Niegolewskiej, 
takowe  w  kole  rodzinnem  pozostać  winny,  gdyż  prócz  wspomnienia 
o  Niegolewskim,  srodze  przez  Szwedów  zamordowanym,  i  o  starasznem 
morowem  powietrzu  niegdyś  panującem  w  Wielko-Polsce,  te  matrony  na- 
sze tylko  domowe  i  to  mniój  ważne  sprawy  opisały. 

Dołączamy  rycinę  przedstawiającą  małżonków  Orzelskich  (Jana 
i  Annę  ze  Stryjkowskich)  zdjętą  z  marmurowego  pomnika,  w  kościele  ko- 
stedskim  znajdującego  się,  za  łaskawem  zezwoleniem  zarządzającego  Ru- 
nowem. 


Kopia  pobożnej  pamięci 

Jmści  Pani  Elżbiety  Orzelskiej  prababki  naszej,  która  dla  wiekopo- 
mnosci  swojej  nie  lito\^ała  pracy,  aby  domów  różnych  skolligowanych  ka- 
żdy mógł  mieć  doskonałą  informacyą.  pracowicie  wyraziła. 
Które  Anna  Rogalińska 'prawnuczka  jej  opuściwszy,  insze,  tylko  Potom- 
stwa Jey  opisuje  y  podaje  Potomności  swojey  aby  z  tey  okazyi  Pana  Bo- 
ga chwalili  y  Affekt  nabożny  przeciwko  t}'m,  z  których  są  zrodzeni  wzbu- 
dziwszy nabożne  do  Pana  Boga  uczyniwszy  westchnienie ,  zawołali 
o  wieczne  Dusz  Ich  odpuszczenie.    W  Roku  1686  Dnia  21ma  Januarij. 
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R.P.  1589. 
Słowa  Teyże  Jmsci  Pani  Orzekkiey.  Poczysam  od  iala  mego.  Paa 
Bóg  mi  wziął  Małionka  mego  Człowielca  spraw  Pot>oinych  y  Swiąiot>]i- 
wycłi  co  Niedzielę  Świąteczną  o  godzinie  trzeciej  po  Połndniu,  było  ma 
lat  41.  Annie  28.  Synowi  starszemn  lat  U.  Starszej  Córce  Kattiarzynie 
lat  6,  w  ten  dzień  kiedy  ojciec  umarł  Rok  się  Jey  kończył.  Annie  połpię- 
ta  lata.  Zophij  Rok.  Którą  Pan  Bóg  prętko  wziął  po  Śmierci  Oyca. 

R.  P,  1697. 
Umarł  rodzony  moy  Pan  Irzy  Niemojewski,  tegosz  Roka  Pan  Mad 
drugi  rodzony  moy  przyjacłiał  z  Włoch  na  Wielkanoc  do  Rodziców  w  Wiel- 
ką Srzodę  umarł.  Z  wielkim  Rodziców  żalem  y  nas  Rodzeństwa. 

R.  P.  1601. 
Umarł  Syn  moy  najmilszy  przyjacliawszy  z  Rzymu  którego  przez 
piącioletni  czasu  przeciąg  nie  widziałam,  imieniem  Jan.  Tego  Roku  wyja- 
chat  do  Włodi  Stanisław.  Wyrażenie  cięszkości  mojey  serca  w  słowach 
nie  podobne.  Za  które  niech  będzie  Pan  Bóg  pochwalony. 

R.  P.  1602. 
Było  Córki  mojey  Wesele  imieniem  Katarzyny  w  dzień  świętych 
Apostołów  Symońa  y  Judy  Panie  Boże  Ich  błogosław,  która  poszła  za 
mąż  za  Pana  Niegolewskiego. 

R.  P.  1603. 
D9I  Pan  Bóg  Córce  mojey  Katarzynie  Niegolewskiej  córkę  Annę 
w  Rok,  która  u  mnie  się  urodziła  w  Topoli.  Podawał  ią  do  krztzu  Stryj 
rodzony  Pani  Niegolewskiej  JMP.  Orzelski  Kasztelan  Rogoziński  z  Panią 
Starościną  Racięską. 

R.  P.  1604. 
Mafta  y  Dobrodzika  moja  umarła  pultory  Niedzieli  przed  Zapusty, 
która  jedyną  tfoją  w  sieroctwie  była  pociechą  to  w  doskonałych  radach 
to  w  wybornych  dyspozycyach,  ktorey  było  lat  66.  W  tymże  Roku  umar- 
ła Wnuczka  moja.  Córka  Pani  Niegolewskiey.  Niech  im  będzie  szczęśli- 
we w  niebie  odpocznienie. 

R.  P.  1605. 
Brat  moy  Pan  Irzy  ożenił  się  w  Niedzielę  przed  Świętem  Panny 
Maryi  Gromnicznoy,  pojął  z  domu  Karkowską  która  była  za  JP.  Andrze- 
jem Łatalskim,  w  Łowr^nku  było  wesele. 

R.  P.  1606. 
Urodził  się  córce  mojey  Pani  Niegolewskiey  syn  imieniem  Stani- 
sław w  Poniedziałek  po  Świętym  Marcinie. 
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R.  P.  1608. 

Wesele  C!orki  mojey  Anny  trzy  niedziele  przed  Zapusty,  która  po- 
szła za  Pana  Rozrałewekiego  z  wielkim  moim  łalem  za  podeszłego  bar- 
dzo w  wieku  człowieka.  Boie  jakoś  to  sprowadził,  rządź  niemi,  Tobie 
ioh  w  Opiekę  oddaję  przy  wielkim  zaln  moim. 

Tegoż  rokuf  Pańskiego. 
Urodziła  się  Córce  mojey  Pani  Niegolewskiey  Ettbieta  trty  Niedzie- 
le przed  Wielką  Nocą. 

R.  P.  1609. 
Brat  moy  Pan  Podstoli  przyjachał  z  Moskwy,  trzy  lata  tam  bawił 
bez  żadnego  nas  uwiadomienia  o  swoim  powodzeniu.  O  kforego  życiu  by- 
ła w  wszystkich  powątpliwoić. 

R.  P.  1609. 
Ożenił  się  syn  moy  Stanisław  w  Poniedziałek  przed  Bożym  Naro- 
dzeniem. Boże  day  im  łaskawe  błogosławieństwo,  którym  ja  dawicm  ma- 
cierzyńskie. 

R.P.  1610. 
Urodził  się  syn  mojey  najmilszey  Gorce  Annie  Rozrażewskiey  Sta- 
nisław w  pułtory  niedziele  przed  Panną  Maryą  Gromniczną. 
Roku  tegoż  Pańskiego. 
Urodził  się  syn  synowi  memu  Stanisławowi  Maci  w  pułtory  niedzie- 
li po  Wielkiej  Nocy.    - 

R.P.  1611. 
Urodziła  moja  najmilsza  córka  Pani  Rozrażewska  dwu  synów  w  wiel- 
kiey  słaboóci,  gdyż  pod  ten  czas  miała  ospice. 

'  Roku  tegoż  Pańskiego. 
Ożenił  się  brat  moy  Pan  Podstoli  w  Miesopustny  Wtorek.  Pojął  Pan- 
nę Czarkowską  Wojewodziankę  Kaliską,  BOŻE  DAJ  im  swoje  Błogosła- 
wieństwo. 

R.  P.  1612. 
Urodziła  się  Cerka  Elżbieta  Synowi  memu,  w  tymże  Roku  urodziła 
się  Córka  rodzonemu  memu  Panu  Podstolemu  Apolinara,  w  dwie  Nie- 
dzieli po  Wielkiey  Nocy. 

R.  P.  1617. 
Umarła  Pani  Niegolewska  stara,  pod  Sądy  Świętojańskie.    Niech 
odpoczywa  z  Panem  Bogiem. 

R.  P.  1618. 
Umarł  Ociec  Dobrodzi  moy  Naymilszy,  miał  87^  z  śmierci  jego  wiel- 
kim miała  żal,  bom  mu  nie  dosłużyła  do  śmierci  a  naywięcey  Jego  łaski 
y  AflTektu  doznawała.  Tego  się  też  y  po  moich  dzieciach  spodziewam. 
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Był  to  CtlowUk  wielkidi  Caot,  wielkiay  Dobrod,  ie  nie  wiele  takich  lu- 
dzi na  świecie  jako  był  ten  Ociec  moy.  Wielkie  tei  od  Pana  Boga  miał 
Blogoeławieńatwo.  Zostawił  po  sobie  Synów,  Córek,  Wnnkow,  Prawno- 
lu>w,  y  ieazcze  od  Prawnuków  potranatwa  8iedmdzie8iąt.y  dwa.  Niech  b^ 
dzie  Pan  Bóg  miłokiw  Duszy  Jego.  A  tak  liczna  Gromada  Potomstwa 
niech  Pana  Boga  proszą,  a  Jego  Błogosławieństwa  day  Bołe  dostępowały 
y  naśladowały  cnot  Dziada  swego. 

Potey  jest  pisania  Jmści  Pani  Elżbiety  Orzekkiey. 
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KRÓTKO  SPISZANA.  FAMILIJ  BNISKIE^  DOMU  TILIE  ILIE  SZIE 

SPRZIWILEIOW  WSZELAKICH  NALESDZ  MOGŁO.  ALBO  SKXIĄG 

GRODZKICH  ZIEMSKICH  PO  KORONIE  etc. 


A^  1260  Jakub  ze  Bnina  beł  woiewodą  Posnanskim. 

A^  1269  Piotr  ze  Bnina  beł.  Biskupem  Posnanskim.  telko  rok  rodzony 

Brath  Jakuba  jako  wiszij. 
A^  1306  Andrzi)  ze  Bnina  beł  Castellanem  Posnanskim.  Syn  JakuBow 

Piotrów  iako  wiszij. 
A^  1340  Jan  ze  Bnina  beł  Biskupem  Posnanskim,  Brath  rodzonij  An- 

drzeiow  latłi  12. 
A^  1369  Piotr  ze  Bnina.  beł  Starostlią  Wielgopolskim  Syn.  Andrzeiow 

iako  wiszy, 
A^  1433  Piotr  ze  Bnina.  Castellan  Gnieznienskij  Syn  Piotrów  Pothim 

beł.  Castellanem  Posnanskim. 
A®  1439  Mikolaij  ze  Bnina  beł  Biskupem  Posnanskim  Bratli.  rodzony 

jako  wiszij. 
'  A^  1440  Jan  ze  Bnina  bet  Woiewodą  Posnanskim  Brath  rodzonij  Piotra 

ij  Mijkolaia. 
A®  1458  Piotr  ze  Bnina  beł  Biskupem  Wloczławskim. 
A^  1473  Maczieij   ze  Bnina,  beł  Woiewodą  Posnanskim  ij  Generałem 

Wielkij  Polskij  Then,  Pilę.  Usczie,  Moszine.  darował  króliewy 

Polskiej  Oijczisthe.  majęthnosczy;  głupie  y  nie  potrzebnie  tho 

uczinił  nie  miał  męskiego  potomka,  etc. 
A®  1475  Andrzij  ze  Bniua  Castellan  kaminsky  Brath  Maczieia:  Woiewodi 

iako,  wiszy,  Then  miał  dwu   Sinow  wziął  działem,  ieden  Bnin 

a  drugi  wziął  działem  Opaleniczę.  Od  thich   dwu  braczy  roz- 

dwpił  szie  Dom.  y  zwano  jedne  Bninskimy,  drugie  Opalinskimy 

tho  iesth  Pothomsthcgo  thego  czo  wziął  Opaleniczę  Ahe  ssmme- 

go  przeczie  Bninskim  zwano. 

Zbiór  Pamlęt.  Tom  lY.       .  16 
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A^    j.  ^  Then.  wziął  beł  działem  Opaleniczę  po- 

iął  za  zonę  szobie  dziedziczkę  Wloszakowską.  skOkąnasczie. 
wszy  z  dooia*  Gosdnskiegc  Herbu  dwa  Wilczy  pod  górą.  skto- 
rą  spłodził  dwu  Synów.  Piotra  który  starszym  bet  y  Mikołaia 
który  młodszym  beł  A  thicti  dwu  Braczy  dopiero  poczętłio  zwać 
Opałinskimy  A  od  tłiicłi  dwu  Braczy  rodzonicii  rozdwoił  szie 
Dom  Opaliński  na  dwoię:  jeden  został  Piotr  na  Wieszakowi- 
czacłi  starszy  na  Maczierzistim  a:  drugi  Mykolay  Młodszy  na 
^Opałeniczy  Oyczisti  majętności. 

Na  Włoszakowiczacłi. 

A^  1505  Piotr  ze  Bnina  Opałensky  na  Włoszakowiczacłi.   Syn  Bninslde- 
go  który  bet  Sędzią  Posnanskym.  A  potbim  beł  Castellanem 
Lanczkim.  Poiął  2onę  Zbąską  Herbu  naJęcz.  Sktorą  spłodził  si- 
now  piączy  Piotra,  Jana,  Łukasza.  Maczieia.  Sebostiana. 
Na  Opaleniczy. 

A^  1505  Mykolay  ze  Bniua  Opalenski  na  Opaleniczy  Syn  Bninskiego 
młodszy  niebeł  zadnem  dignitarzem  Poiął  szobie  za  zonę  Zbą- 
ską. Herbu  Nalęoz  rodzoną  siostrę  zony  Piętrowy  owa  tak  dway 
rodzeny  Braczia.  Opalensczy  poięly  dwie  rodzone  siostry  Zbą- 
skie  sktarą  spłodzieł  syna  Jana  jednegosz: 
Na  Włoszakowiczacłi. 

A^  1506  Piotr  ze  Bnina  Opałensky  na  wloszakowiczacb  Syn  Piotra  Ca- 
stelłana  Łączkiego  starszy  który  beł  oclimistrzem  u  Królewicza. 
Zigimuntha  Augusta.  Podiim  Pasłem  bywał  do  Czeszarza  Krze- 
scziianskiego  do  Czeszarza.  Tureczkiego  który  wieczne  pirwsze 
przimierze  Polscze  przyniósł  Poiął  zonę  Wrzodowne  Dziedzicz- 
kę umarł  Castełłanem  Gniesninskim.  człowiek  mądry  bogathy  po 
którym,  kroł  August  wziął  bezpraumie  gothowich  pieniędzy  stlko 
tbyszieczy  złotich.  okrom  złotha  robionego  y  srebra,  w  krako- 
wie  40000  w  Posnaniu  jia  Rathuszu  30000  w  kosczienie  na 
Rathuszu  30000  Umarł  bezpotomnie  także  Łukasz  Jan  y  Sebe- 
styan  pomarli  bezpotomnie  etc. 

Na  Wloszako wieżach. 

A^  1528  Macziey  ze  Bnina  Opaliński  na  włoszakowiczacłi  Syn  Piotra 
^  Castelłana  Łączkiego  nie  beł  zodncm  dignitarzem.  Pojął  za  ionę 

Jadwigę  Łubranską  Herbu  Godzieba.  Sktorą  spłodzieł  Syna  je- 
dnegosz. Andrzeia.  A  dwie  czorcze  Annę  którą  poiął  Konarski 
Jan  czo  beł  Castellanem  kaliskim.  A  katharzinę  którą,  poiął 
Stanisław  Tuczinsky; 
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Na  Opaleniczy. 

A®  1528  Jan  ze  Bnina  Opalinsky  na  Opaleniczy  Syn  Mykolaia.  ze  Bnina 
Opalińskiego  nie  beł  zadnem  dignitarzem.  Poiął  za  zonę  Barba- 
rę Łabranską  Herbn  Godzieba.  owa  tak  dway  rodiseni  Bra- 
czia  Opalensczy  poięly  zaszie  dwie  rodzone  siostri  Łuhranskie. 
sktorą  spłodził  Syna  Jana.  A  czorkę  Jadwigę  która  beła  za 
Pęmpowskim  czo  Dębno  trzymah 

Na  Włoszakowiczach. 

A^  1540  Andrzy  ze  Bnina  Opalensky  na  Włoszakowiczach.  Syn.  Ma- 
czieia  ze  Bnina  Opalińskiego,  który  beł  poiąl  za  zonę  szobie 
katharzinę  kosczłeleczką  Herbu  Ogończyk.  Then*  bet  Marszlil- 
kiem  Wielkim  koronnym,  y  Genendem '  Wielky  Polsky  staro- 
stwa tlie  dzierzał  Srzem,  Nakło  Gniezno,  Kolo,  Rochatin  Lie- 
szaisk.  Mieroslawsky  etc.  człowiek  beł  mądry,  roszątku  wielkie- 
go, winalasko  wrzeczacłi  prętkiego  porady  wiełky  i  dobry  w.  R. 
P.  zaczny  wierny  i  wielky  milosznik.  biegły  wiadomy  spraw 
wszelkicłi.  woienny.  Expeditiae  Wielkie  dlia  R.  P«  czinil  w  jn- 
teregna.  Króla  III  Sigimuntha  mało  nie  swą  moczą  y  radą 
obrał  y  przyprowadził  do  Krakowa  na  Coronatią.  nasz  sprawie- 
dliwy nie  piszny  alie  .poważny  na  Urzędach,  przyaczielski  mier- 
no do  swich:  godnodój  bezpieczeństwo^  pohytek.  Według  po- 
winnosczy  swoich  Urzędów  u  Krołow  Polskich  przestrzigal  za 
czo  u  cztherech  krołow  łaskę  miał  a  mało  nie  iednaką  u  Sig- 
munta  Augusta,  u  Henrica  Franczuza.  u  Sthephana  Węgrzy- 
na, u  Zigmuntha:  III  Króla  Polskiego  y  Sweczkiego  spłodził  zoną 
swą  Sinow  trzech  Piotra  Andrzeia.  Łukasza,  czorek  czthery 
Katharzinę  dał  do  kłastora  starszą  Zophią  dał  za  Łesczynskiego 
starostę  Radzieiewskiego  Gieruszę  która  miała  naprzoth  Rydzin- 
skiego  pothim  Marczina  z  Ostroroga  Lwowskiego  pothim  Jana. 
Fierłeia.  Podskarbiego  koronnego  Jadwigę  która  sla  za  Piotra 
Miskowskiego  Castełłana  Woyniczkiego  Umarł  maiącz  łath  54: 
w  Wierze  Cathołiczky  w  roku  1593  Dnia  3  Marcza.  cz wierć  go- 
dzyny  przed  17  Pothim  szie  Dom  Opaliński  od  Marszalka  roz- 
dwoił  Piotr  wziął  działem  Radlin,  a  Łukasz  Wloszakowioze  An- 
drzy Proboscz  ploczky  wziął  Bnin  etc. 
Na  Opaleniczy. 

A^  1529  Jan  ze  Bnina  Opalensky  na  Opaleniczy  Syn.  Jana  Opalińskiego 
zony  Łubransky  Then  beł  Castelłanem  Sątoczkim*  y  Dzierżaw- 
czą Pobiedziskim  Pojął  za  zonę  szobie  Annę  Gostinską.  Herbu 
Wiłczankę.  Sktorą  spłodził  dwu  Sinow  Jana  7  Piotra.  A  czorek 
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piecz  Katbarzinę  którą  bela  za  Adamem  kiszewskim  Annę  któ- 
rą bela  za  Starczinowskim  pothim  za  Maczieiem  Barskim.  Bar- 
barę która  beła  za  Stephanem  Kuczinskira.  Dorotlię  która  beła 
za  Abraamem  Zbąskiem  Then  urodził  sa^ie  A.  1519  Yigilią  S. 
Franciszka,  godzini  3.  Umarł  1561  w  niędzielię  mieszopustną 
O  19  godzinie,  miał  lath  42.  W  trzeczie  sedł  bel  człek  gładky 
urodziwy  mądry  wymowny  weszoli  Wiary  CAthołiczky. 
Na  Opaleniczy. 
A^  1558  JAn  ze  Bnina  Opaleoski  na  Opaleniczy  Syn  Jana  Opalińskiego. 
Casteliana  Sątoczkiego  Tlien  bel  Casteiłanem  B;(^ozin8kim. 
dzierżawczą  Pobiedziskim.  Poiął  zonę  Barbarę  z  Ostroroga. 
Lwowską  Herbu  Nałęcz,  sktórą  spłodził  dwu  Synów  Jana  y  Pio- 
tra, y  dwie  czorcze  Annę  y  Zophią.  Then  bel  człowiekiem  spo- 
koinym  cliorim.  słabego  zdrowia,  cznotłiwym.  roszątku  y  rozu* 
mu  dobrego  zyącz  pod  krzizem  udał  szie  na  gospodarstwo  y  za 
błogosławieństwem  Pańskim  kupił.  Sieraków  Czemiew  etc. 
Urodził  szie  Roku  1546  dnia  8  Malgorzatłii  miedzi  23  a  24  go- 
dziną. Ożenił  szie.  Roku  Bożego  1580.  majacz  latłi  34.  Umarł 
Roku  Boze<^  1598  Dnia  10  Łotłiego  w  Wierze  Catłiołiczky  mie- 
dzi godziną  20  y  21.  miał  lath.  52  w  trzeczie  sedł  A  ci  dwai 
bracia  podziełełi  się  maietnosciami  Jąn  na  Opalenicy  Piotr  na 
Sierakowie  został. 

Na  Wloszakowiczacłi.   - 

A^  1573  Piotr  ze  Bnina  Opalensky  na  Radlinie  Syn  Andrzeia  Opalin- 
skiego  Marszalka  koronnego  i  Generała  Then  bel  krayczim  ko- 
ronnym. Starostą  Nakiełskim.  Gniszninskim.  Rochathinskim 
Wolpinskim.  Poiął  zonę  Annę  Zborowską  Herbu  Jastrzębczan- 
kę  sktorą  spłodził.  Andrzeya  y  Piotra  Hełzbiethe  która  była  za 
P.  Rostworowskim  Kastełanem  Przęmętckim  Catharzynę  Irtóra 
była  za  P.  Wacerem  wprzód  a  potym  za  P  Gerardem  Dynofem 
Starostą  Koscierzynskim. 

Piotr  na  Sierakowie  y  Włos...  ^) 
ł^ukasz  ze  Bnina  Opałenski  na  Włoszakowicach  Syn  Marszałka  W. 
Koronnego  a  brat  Piotrów  pierwey  był  Kastełanem  Poznańskim  potym 
Marszalkiem  Nadwornym  Koronnym  a  potym  Wielkim  Starostą  Łezeiskim 
Wałeckim.  Kolskim  Odolanowskim  Jbossickim  Kamionackim  pojął  zdomu 
Pilecką  która  była  pierwey  za  Kostką  Spłodził  znią  dwie  Córce  Hełzbietę 

')  W  rękopi^mie  wyrazy  te  są  nie  dokońcsone  i  zamazane. 
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która  iest  za  P.  Daniłowiczem  Podskarbim  EoronDym  y  Gonstantię  która 
była  za  Grudzińskim^  , 

Andrzey  na  Bninie  Syn  Maiszałka  Wiel.  Koron.  Generała  Wielgo- 
polskiego  był  Biskupem  Poznańskim* 

Na  Sierakowie  y  Włoszakowicacli. 

Piotr  ze  Bnina  Opalenski  syn  Jana  Kastelana  Rogozińskiego  był 
Woiewodą  Poznań  Star  Srzemskim  ten  dostał  od  Łukasza  Marszałka 
Wiel.  Koron  Włoszakowic.  Kostczanke  miał  Corke  (})  zony  Łukasza 
Marsz.  Koron,  z  którą  spłodził  synów  Krysztofa  y  Łukasza  Corke  Annę 
która  szia  za  Przyemskiego.  \ 

Na  Opalenicy  Marsz.  Nad.  Generała  Melg  (sic)  Jąn  Syn  Jana  Kast 
Rogozińskiego  a  brat  Piotrów  był  Woiewodą  Poznańskim. 

( ')  W  rękopiśmie  w  tern  miejscu  snajdaje  się  wyru  przekreślony  iobą» 
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PB2EZ 

KSIĄŻĄT   RADZIWIŁŁÓW 

USTAN(WIONY  NA  WYPOSAŻENIE  DWUNASTU  UBOGICH  PANIEN, 

r.  1 640  1  września  w  Ołjce. 

(BkopU  wbibUoteM  hutodtoki^,  A.  trbMOWtUago). 


W  Imię  Pańskie.  Amen.  Ponieważ  wszelkie  skarby  którekolwiek  jeno 
na  iwiecie  8%,  i  w  najściślejszem  zachowania  zawarte,  już  rdzy,  jai 
ogniowi,  już  kradzieży  i  innym  bez  liczby  niebezpieczeństwom  podlegają; 
ten  je  najbezpieczniej  chowa,  kto  wedhig  nauki  samego  Chrystusa  swój 
depoz^  w  niebie  składa,  bo  mu  w  niem  ziemskie  niebezpieczeństwa  ża- 
dnej uczynić  szkody  nie  mogą.  Więc  jeżeli  się  bogactwa  i  dostatki  na 
ratunek  i  wspomożenie  ubogich  porządnie  obracają «  do  nieba  bez  wątpie- 
nia przez  ich  ręce  przenoszą.  A  jeżeli  ten,  kto  żebrakowi  proszącemu 
daje,'  nie  traci,  daleko  większego  skarbu  spodziewać  się  ma  ów,  który  ob- 
myśla i  opatruje  tych  niedostatek,  którzy  żebrać  clbo  nie  smią,  albo  nie 
mogą;  dlatego  My  Albrycht  Stanisław  książę  na  Ołyce  i  Nieświerzu  Kan- 
clerz W.  ks.  Litew.  piński,  sniewski,  tucholski ,  kowieński  etc.  starosta 
i  Ja  Krystyna  z  Łubowicza  hrabianka  na  Wiśniczu,  wojewodzianka  kra- 
kowska, Radziwiłłowa  kanclerzyna  W.  ks.  Lit  małżonkowie,  chcąc  mieć 
zbioru  naszego  cząstkę  w  ziemi  żjjących,  z  pewnych' dóbr  naszych  wspo^ 
możenie  i  posag  panienkom  ubogim,  którym  i  wstyd  panieński  żebrać  nie 
dozwala  i  ubóstwo  przyczyną  wiek  złego  bywa,  wiecznemi  czasy  na  każdy 
rok  fundować  i  zapisać,  zabiegając  wszystkim  przypadkom,  którym  takowe 
panienki  dla  ubóstwa  podlegać  zwykły,  umyśliliśmy,  jakoż  fundujemy 
i  zapisujemy  tym  sposobem:  Ja  Albrycht  Stanisław  Radziwiłł  kanclerz 
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W.  ks.  Łitew.  z  majętności  mojej  jabłońskiej  w  wojew&dztwie  Wolyńskiem 
w  powiecie  Jbuckim  leżącej  i  wsi  do  niej  przynależących  jako  Hołubnej 
i  Dańczy — mostu ,  Kamionki,  Pieczałówki,  Reginówki  i  miasteczka  Eazi- 
mierzowa,  którem  wiecznem  prawem  kupił  u  JW.  księcia  JM.  Pana  Ale- 
sandra  Sanguszki  wojewody  wołyńskiego ,  i  Ja  Krystyna  z  Łubomie- 
^rza  Radziwiłłowa,  mając  na  tejże  majętności  jabłońskiej  zapisanego 
sobie  wiana  od  JO.  księcia  JM.  Pana  Albryclita  Stanisława  Radziwiłła 
pana  małżonka  mego  czterdzieści  tysięcy  złotych  pol.  połowinę,  tojest 
dwadzieścia  tysięcy,  na  tęż  intencyą  pobożną  zapisuję  wiecznemi  czasy 
i  zapisałam;  której  to  sunmiy  diiradzieścia  tysięcy,  przez  mię  na  to  zapi- 
sanej i  legowanćj,  potomkowie  i  sukcessorowie  moi  upominali  się  ni^ 
mają  i  nie  będą  mogli,  a  drugą  połowicę  dwadzieścia  tysięcy  złotych, 
mnie  teraz  należą  pokrewnym  moim,  którym  wedłpg  prawa  zależeć  bę- 
dzie, albo  komd  zapiszę  sukcessorowie  księcia  JM.  Pana  małżonka  mego 
po  śmierci  mojój  oddać  powinni  będą.  Fundujemy  i  wpisujemy  cztery 
tysiące  złotych  poL  które  to  cztery  tysiące  złotych  pol.  rokiem  zawitym 
na  każdy  rok,  na  każdy  dzień  narodzenia  Śgo  Jana  Chrzciciela  wie- 
cznómi  czasy  do  rąk  JM.  księdza  proboszcza  i  kapituły  ołyckiej  oddawać 
będziemy  powinni,  a  po  na^  ten  kto  tę  majętność  wyżej  mianowaną  ja- 
błońską z  przyoależnościami,  po  śmierci  naszój  będzie  trzymał  i  jej  zaży- 
wał, oddawać  mą  i  powinien  będzie  bez  wszelkich  przewłok  i  zatrudnienia, 
pod  zakładem  takie  cztórech  tysięcy  złotych;  których  jeżeliby  nie  oddał 
u  każdego  sądu  grodzkiego  ziemskiego,  województwa  wołyńskiego,  także 
u  sądu  głównego  trybunału,  zadwomego,  assesorskiego  i  sejmowego,  spra- 
wia się  i  odpowiadać  powinien  będzie,  bez  zażywania  wszelkich  w  ogóle 
obron  i  dobrodziejstw  prawnych  i  nie  prawnych,  tyle  ileby  tego  potrzeba 
według  prawa  ukazywała.  A  te  cztery  tysiące  zł.  pol.  od  nas  fundowane 
i  zapisane,  tak  się  obracać  mają:  Obrać  dwanaście  panien,  szlacheckie- 
go stanu  sześć  i  onym  po  piąciuset  złotych,  a  sześć  prostego,  tym  po  sto 
złotych  posagu  dać,  Jksiędzu  proboszczowi  złotych  sto,  kapitule  złotych 
dwieście,  którym  będzie  należało  i  panny  do  posagu  sposobne  obłeraić 
z  pomienionej  summy,  u  sukceśsorów  naszych,  jeśliby  jej  który  nie  oddał, 
prawem  patrzyć  i  pozyskiwać  i  do  prawnych  się  ezpens,  wedle  propor- 
cyt  tej  percepty  przykładać.  A  ostatnie  złotych  sto  na  obiad  pannom, 
który  im  zaraz  po  oddaniu  posagu,  ma  być  sprawiony,  obrócone  będzie. 
Co  ahy  się  tern  porządniej  działo,  przed  oddawaniem  posagu,  które  będzie 
za  żywota  naszego  przypadało  na  każdy  rok  w  dzień  Nawiedzenia  Naj- 
świętszej Panny  Maryi,  a  po  śmierci  naszej  przy  anniwersarzu,  który  za 
mnie  z  małżonką  moją  odprawiony  będzie ,  trzema  miesiącami  albo 
ćwiercią  roku  wprzód,  będzie  elekcya  tych  panien;  którym  posagi  dawać 


Digitized  by 


Google       — 


128  rtTHDUss 

będą.    Na  którój  elekcyi  proboszcz  z  ośmiu  prałatów^  a  dziesiąty  pan, 
kt&ry  Olycę  będzie  trzymał,  albo  jego  substitot  zasiadaji  będą,  gdzie  je- 
iliby  się  równało  watów  zdarzyła,  i  tę  ksiądz  proboszcz  jakoby  jedenastą 
sentencyą  swoją  decydować  będzie.    Po  elektorach  chcemy  to  mieć 
i  w  Urn  sumienie  ich  obowiązujemy,  aby  w  tćm  obieraniu  na  samo  tylko 
ubóstwo  wzgląd  a  nie  na  żadną  inszą  rzecz  mieli  i  takowe  obierali,  któ- 
reby  poczciwych  rodziców  i  poczciwie  wychowane  były  I  przestrzegając 
tego,  żeby  żadna  dwa  razy  posagu  nie  brała,  ale  żeby  na  każdy  rok  in- 
szym dawano  i  t]{ch  nie  przypuszczając  ani  obierając,  któreby  jeszcze 
lat  piętnastu  nie  miały.    Tego  dnia  kiedy  posag  będą  brać  miidy,  znijdą 
się  rano  na  ratusz  i  ztamtąd  między  dwiema  możnali  rzec  białogłowami 
w  wieńcach  jako  wieńce  do  ślubu  bywać  zwykły,  na  mszą  do  kościoła 
pójdą  i  tam  przed  wielkim  ołtarzem,  szlachcianki  po  prawej  stronie,  a  po 
]^wej   stronie  prostego  stanu  ze  świócami  zapalonemi  klęcząc  przez 
wszystkę  mszą  będą,  i  naiuój  wyspowiadat^szy  się,  przed  tym  kommuni- 
kować,  tamże  za  żywota  naszego  litanią  o  Najświętszej  Pannie  zmówią, 
po  której  ks.  proboszcz  z  kapitułą  i  pan  albo  substitut  jego  na  stołkach 
zasiadłszy,  sam  proboszcz  z  rąk  swoich  pannom  posag  w  workach  zapie- 
czętowanycti,  wprzód  szlachciankom,  ą  potym  prostego  stanu  odda.    Po 
zejściu  zaś  z  tego  świata  naszym  ta  ceremonia  przed  conductem  odpra- 
wować  się  ma,  po  której  zaraz  panny  do  kaplicy  Ś.  Arigenta,  gdzie  bę- 
dziem  leżeć,  odejdą  i  tanr  litanią  o  Najświętszej  Pannie  za  kapłanem  oso- 
bliwie ks.  kustoszem ,  ^  w  niebytności  jego  od  kapituły  na  to  naznaczę- 
njrm,  z  commemoracyą  za  umarłych  zmówią,  a  potem  tenże  ksiądz,  a  po 
nim  każda  panna  pokropi  święconą  wodą  i  rzecze:  daj  im  Panie  Boże 
wieczne  odpocznienie.     Ztamtąd  do  ratusza  tak  jako  przyszły  pójdą, 
i  obiad  zjadłszy,  rozjadą  się,  gdzie  ich  wola  będzie,  posag  wziąwszy;  wol- 
no im  zamąż  iść,  albo  do  zakonu  albo  tak  w  panieństwie  żyć.    Na  elek- 
cyi wszyscy  kanonicy  być  powinni,  a  jeśliby  który  z  nich  nie  był  i  głosu 
nie  będzie  miał  i  z  dwóchset  złotych  kapitule  przychodzących,  nie  będzie 
partycypował,  chyba  żeby  w  Ołyce  chory  był,  do  którego  jednak  dwóch 
księży  capitulo  dla  dawania  głosu  posłać  mają  ich;  jeśliby  kto  w  spra- 
wach kapitulnych  dokąd  odjechał,  to  ten  nie  traci  pohythu.  Na  miejscu  nie- 
obecnych  kanoników^  starszy  wikary,  tak  wielu,  jako  wielu  nie  będzie  za- 
sieść  i  połytek  brać  i  wetować  będą  mogli,  tak  żeby  wszystkich  elektorów 
dziesięć  było  z  panem;  nakoniec  prosiomy  i  sumiennie  pod  znacznem 
przekleństwem  bożem  na  tym  świecie ,  a  pod  zatraceniem  dusznem  za- 
cnych wszystkich  sukcessorów  naszych,  którzy  tę  majętność  trzymać 
będą,  obowiązujemy,  aby  tej  naszej  pobożnej  fundacyi  we  wszystkiem 
dosyć  czynili  i  niwczem  opacznier  tak  pobożny  uczynek  thimacząc  nie 
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uszczerbiali,  ale  formę  w  terminie  zapisaną  niepochybnie  wcale  oddawalL 
Prosiemy  JM.  księdza  proboszcza  ze  wszystką  kapitałą,  aby  i  oni  jako 
panterze  (w  czem  i  sumienie  ich  obowiązujemy)  tego  pilno  postrzegowali, 
jakoby  się  tej  fandacyi  naszej  wiecznemi  czasy  od  pp.  sukcessorów  na- 
szych dosyć  działo,  aby  wszystkie  respekty  na  stronę  uchyliwszy,  upór* 
nych  do  wszelkiego  sądu  i  prawa,  według  wyżej  opisanego  sobie  na  to 
kosztu,  pociągali.  Co  wszystko  na  cześć  i  na  chwałę  Pana  Boga  Wszech- 
mocnego i  zbawienie  dusz  naszych  czyniąc,  da  lepszej  wiaijr  i  mocy  rę- 
koma naszemi  i  JMM.  PP.  przyjaciół  od  nas  na  to  uproszonyi^h  ten  fun- 
dusz i  zapisz  nasz  podpisawszy,  pieczęciami  naszemi  zapieczętowaliśmy. 
Pisań  w  Ołyce,  Mca  wrześniś  pierwszego  dnia,  roku  Pańskiego  MDCXŁ. 
Albrycht  Stanisław  Radziwiłł  kan.  W.  księst  Lit 
Krystyna  z  Lubomierza  Radziwiłłowa  W.  ks.  Ł.  kanclerzyna4 
Marcyan  TryznaKoadyutor  biskupstwa  wileńskiego,  referendarz  W< 
księsi  Lit.  ustnie  proszony  pieczętarz.  Krzysztoph  Szymkowicz  Szkliń- 
ski  sędzia  ziemski  łucki,  m.  p.  Andrzej  Leniewski,  pods^dek  łucki  pro- 
szony pieczętarz,  m.  p. 

(A.  Dni  iUO.  U.  7  hu  indnetmu  ad  Aota  Ckulren.  Cap.  Lucearien. 
et  succeptum). 


Zhiót  Parnif  t.  Ton  IV.  17 
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KORRESPONDENCYE  DZIEJOWE 

OD  1628  DO  1666  ROKU. 


I. 

LIST  8TAB0STT  OBHOWSKISOO,  PAWŁA  MABOHOCKIEOO^  90  POIMIEABBIBOO 
mBUKISaO  KOBON^HMO  HKBMOŁHUSA  a  BOBBKU  iM^SBr. 

Jaśnie  Wieimoinj  Parne  Podskarbi  Koronny,  Panie 
a  Panie  i  szwagrze  mnie  wielce  Miłościwy! 

Pewienem,  ie  Wasz  Mość  Pan  masz  dostateczną  wiadomość  o  no- 
winach pruskich,  także  i  o  zapłacie  wojska  K.  Jmci.  Pokrzepiły  się  jako- 
kolwiek  za  łaską  Bożą  rzeczy  nasze  za  wzięciem  Nowego  przez  pana  Mo- 
rawskiego, więc  też  i  zb  porażeniem  Bandysza  pułkownika  Gustawowego, 
o  którego  męztwie  i  odwadze  i  w  Gustawowem  wojsku  i  jeszcze  pierwej 
w  Mansweltowem,  po  śmierci  jego  siła  było  rozumienia,  a  to  na  Jmci 
Pana  hetmana  samego  przyszedł  i  od  Jmci  samego  postrzał  w  prawą 
rękę  odniósł,  z  którego  bardzo  chory  w  gorączkę  wpadł,  jako  mi  jeden 
żołnierz  wczoraj  powiedział,  który  z  wojska  przyjecliał,  i  mało  mu  ży- 
wota tuszą;  należy  na  tym  bardziej,  żeby  był  żyw,  bo  Gustaw  bardzo  się 
oń  solicituje.  Ze  strony  zapłaty  wojskowej  mniej  piszę ,  bo  Wassmośó 
Pan  od  Jmci  Pana  sekretarza  masz  w  tym  dostateczną  wiadomośi^  zapła- 
ciła się  wojsku  i  ta  ćwierć  adtdtimamNwemhria  (do  ostatniego  listopada) 
i  druga  darowna:  z  wojskiem  albo  raczej  z  piechotą  cudzoziemską  mamy 
sam  trochę  trudności,  którzy  nie  chcieli  brać  pieniędzy  równo  z  konnem 
wojskiem  na  tę  ćwierć,  którćj  teraz  dosługują  jeno  ad  raŁtonem^  (na  la- 
cyę)  w  czym'  posialiśmy  do  Jmść  Pana  hetmana  z  pośrodka  siebie 
pana  Ekanowsidego  chorążego  chełmińskiego,  prosząc  Jmści,  aby  do  tego 
piechotę  cudzoziemską  przywiódł,  żeby  zarówno  z  drugióm  wojskiem  i4e* 
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piąizB  wcięła,  wi$c  tei  okazioąo  defekta  wielkie  w  płacy  mo^kof^  ^a 
umknieoieiD  albo  rac2(ej  niepezwoleniem  podatków  e  pifeeeałego  Mfmu, 
które  wsieli  do  województw  i  do  ziemstw  swoicli;  wife  tót  pfesiłińiiiyi  abjr 
eię  wojsko  pisało;  najdalej  soboty  przyszłej  spodziewamy  sif,  iż  pan  cho- 
rzy koUega  nasz  zwróci  się  do  nas  i  na  te  iądania  nasoe,  rzeteby  res- 
pons  odniesie.  Mieliśmy  dnia  onegdajszego  pisanie  od  Jmość  Pana  hetmar 
na,  w  którem  nas  so|icituje  o  zapłatę  wojsku  jako  n^pręd^iej ;  ale  jakom 
wzwyż  pisał  ukazawszy  defekta  dla  nierównie  pozwolonyob  podatków, 
czekamy  na  rezołucyą  od  Jmści.  W  tymże  lińcie  swym  Jm&6  naeBoUcib^e 
o  prowiant  a  zwłaszi^a  do  miast  j  do  zamków,  na  których  Jmóó  zostawił 
Pr^uidia  (zatoki),  ale  Jmńó  Pąn  prowiant  wziąwszy  od  Wasz  M4ć  Pana 
wcześnie^  pieniądze,  nie  za  wszyi^rtkie  jako  mamy  wiadomeM  nakapił  ży- 
wnoś(»  do  wcyska.  Teraz  już  czas  nie  potemu,  zima  nadchodzi;  B<^  414 
to^  by  się  podał  sposób  (o  któren  się  pilno  umawiamy),  aby  przynajmniej 
zamki  na  których  króbwi  Jmści  i  Rzeczypespolitej  należy-  mogły  się 
żywnością  opatrzyć;  o  aposobio  zapłaty  wiysku  w  takim  defekcie  i  man*- 
^  kaknentach  jakie  się  stały  po  sejmie,  oMiiej  albo  nic  nie  piazę^  aż  się  pan 
diorąży  do  nas  powróci  kolloga  nasz;  za  podaniem  «hnśó  Pana  hetmana  ex 
jte  eapkmna  cansUliutn  (stan  rzeczy  wskaże  nam  sposób)  jako  wdy  woj- 
ako  w  służbie  króia  Jmści  i  Rzeczypospolitój  do  sejmu  aatr^faiaó,  o  czym 
wszystkim  Wasz  Mość  Pan  będziesz  miał  od  oaa  pn^ą  i.  dostateczną 
wiadomość.  Jam  sam  w  wielkiej  t^dmicy  na  tąj  kommiszyiey  ł>ędąc,  że- 
śmi  Wasz  Mość  Pan  uczynił  wzmiankę  o  pozwie  na  trybunał  radomski, 
o  którym  nie  wiem  i  trudno  mam  wiedzieć  w  tak  wielkiq  odlej^ości,  Wasz 
Mość  Pan  wiesz  dobrze  i  świadldem  jesteś,  że  już  za  nnsędu  Wasz  Moaó 
Pana  czwarty  raz  będąc  poborcą,  zawsze  się  iszczę,  i  ztycli  trzech  exak- 
esfi  poborowych  nic  a  nic  przy  nmie  pieniędzy  poborowych  nie  zostało, 
i  owszem  pr^yciśniony  będąc  dekntem  trybimatekimi  musiałem  za  mie- 
szczany  krakowskie  i  za  terenia  (zaległości)  którychem  nie  wziął  aż  do  tego 
czasu;  a  wszystkiego  tego  przyczyna,  że  nieboszczyk  Pan  starosta  nasz 
z  Tamowa  Ejrakowski  w  banicyach  będąc,  roków  przez  niemidy  czas  nie 
sądził,  iieraz  do  tego  czasu  Jiność  Pan  podkanderzy  także  ich  nie  sądził, 
i  w  Sądeckim  także  i  w  Bieckim  grodzie  kwerel  nie  sądzono  żadnych 
pnu  wwyittae  bytność  as^ą  i  wybierania  pabonóar)  poaktem  więoój  aiż 
pnłtoiaala  pozwów^  tojuś  ja  nio  wiem  eo  aię  tam  pOBMiia  oó^Mi^  dzie^ 
je,  bo  od  succoUektora  mego  żadnej  do  tego  czasu  nie  mam  wiadomości; 
%Mrfśtlto  pHtedpkmAer  (pespiesimie)  na  tyte  sejmie  skojarzyć,  i  Wasz 
Mość  Pan  dobtrześ  tO  widział,  że  chcieliśmy  było  mponbUe  (niepodobień- 
9twa)$i  mfśmy  toatacsi  wiedzieli  tę  impoiihdik^mn {niemęili wość),  w  tak 
kiótkiNialiUMa  ofaisyśjćś  wąjslia  tąk  imłką  <nimmipi9iw4fV)  i4t  j^WW 
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by  to  był|  mniejssa,  kiedybjr  były  wszystkie  województwa  jednakie  po- 
zwoliły podatki;  przyjdzie  tedy  niewątpliwie  na  sejm  przyszły  zostawić 
obmyilenie  wojsku  zapłaty,  a  teraz  łatać  się  w  tym,  co  będzie  oddanego 
j  pozwdonego  z  sejmn  przeszłego,  jako  będziem  mogli.  Proszę  tedy 
Wasz  Mość  Pana,  abym  na  trybunale  radomskim  nie  był  podany  na  de- 
laćie;  bo  ja  jakom  z^^ykł,  będę  się  chciał  uiścić  do  grosza,  by  teł  tak 
cięiko  sobie  uczynić  jako  cięićj  być  nie  może;  bo  jeszcze  kiedy  Wasz 
Mość  Pan  nie  był  jeszcze^  na  tym  urzędzie,  miałem  pieniędzy  Rzeczypo* 
spolitej  sto  ośmdziesiąt  i  sześć  tysięcy  oraz  w  ręku  moich,  a  przecie  z  tak 
wielu  summ  wziętych  pieniędzy  nie  zostałem  nic  nigdy  na  liczbie.  Kie- 
dyby  nie  w  tak  małej  liczbie  byliśmy  sam  na  tej  kommiriey,  wolałbym 
sam  się  zemknąć  na  trybunał  i  w  tych  poborowych  sprawach  koniec  so- 
bie ucz3^ć;  ale  nie  masz  nas  sam  jeno  pięć  kommissarzćw,  pan  Kieł- 
czowski  nam  umarł,  pan  Rey  też  przyjechałszy  zachorzał;  nie  był  mi^ 
dzy  nami  jeno  raz,  ba  (jako  ono  ręcz  mćwi)  strachem  Boha  widzieć,  by 
była  na  sejmie  taka  wiadomość  doszła,  ie  tam  jeden  z  kommissarzów 
umrze,  jabym  był  musiał  najbardziej  o  sobie  wątpić,  najstarszy  będąc 
między  Jegomościami,  ale  od  młodszych  tę  kolej  Pan  Bćg  zaczął;  ale 
i  pana  Kiełćzowskiego  sam  bardzo  it^ujem,  bo  był  człowiek  dobry  i  nam 
do  tej  kommissyei  potrzebny.  I  powtóre  Wasz  Mość  Pana  proszę,  aby 
służąc  królowi  Jmści  i  Rzeczypospolitej,  abym  to  mógł  mieć  za  zasługi 
moje,  żebym  szwanku  jakiego  nie  odniósł  na  honorze  moim.  2a  tę  łaskę 
Wasz  Mość  Panu  i  szwagrowi  zasługować  będę,  dó  której  się  z  służbami 
mbjetni  jako  najpllniej  zalecam.  W  Turoniu  d.  2  N(wembris  (2  listopada) 
1628.  Wasz  Mość  Pana  miłościwego  i  szwagra  zawżdy  powolny  i  nni- 
ż<my  sługa.  Paweł  Marchocki  starosta  GehowskL 

Adres.  Jaśnie  Wielmożnemu  Panu  JMści  Panu  Hermolaosowi 
z  Bobiku  Ligenzie  Podskarbiemu  W.  Koronnemu  Samborskiemu  etc.  Sta- 
roście, memu  wielce  Mościwemu  Panu  i  szwagrowi. 


ŁIST  BUKUra  SBAKOWSKIBOO  AHDBCnjA  TBlnBiOBIBOO,  BO  maOMW  ZiOBO^ 

HmsKiioo  ukmnMfth  wisŁKzaoo,  bstmaiu  połhsgo  soBOoiaMO. 

Jaśnie  Wielmoiay  Mośoi  PaaU  Mamtalka  Wielki 
Koronny,  mój  Mośoiwy  Panie  i  bracie! 

Zajechawszy  tu  w  kraj  hibehki,  abym  z  pownuiećci  mojĄ  wejnał 
w  nąd  Mejflzydl  kośdoMw,  odłaćram  fist  Jiiiśoi  księdaa  kaneieraa  jesz- 
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oze  dOgo  Bęptemłnia  (wrześDia)  pisany,  który  poałat  do  ręka  moich  JWt 
króla  JMści  pisaDy  do  sółtaoa,  który  praesems  e$i  (obeony  jest)  wojskom 
taftankim  w  Węgrzech,  przypominając  mu,  przyjaźni  pacta  aby  togo 
przestrzegał,  jakoby  w  piuistwa  J.  K.  Mońd  iadnycb  inkurayi  przez  Ta* 
tarów  nie  było,  ponieważ  teraz  jest  z  wojskami  w  Węgrzech  błizko  gilmic 
korony  Polskiej.  Posłał  przytym  Dedis  Agi;  który  teraz  jest  posłem  hań* 
skim  a  króla  JMśei,  list  do  tegoi  scHtana  w  tejie  sprawie  paaany«  Pisie 
tedy  do  mnie  JMió  ksiądz  kanclerz,  aby  z  tymi  listami  in  ^am  Mce^tSMi* 
(w  razie  potrzeby)  do  Węgier  do  sółtana  posłaó.  Ja  z  łariii  BoAfij  nia 
widzę  jeezoze  igśam  neeesniatem  (tej  konieczności)  i  daj  Panie  Bote  aby 
jój  nie  było,  jednak  zdała  m^  się  rzecz  potrzebna  dać  o  tym  liócie  kró* 
lewsUm  znać  Waszmośó  Mści  Panu  i  te  oba  listy  posłać,  abyś  Waszmeśó 
Pan  odesłał  je  do  sółtana,  ai  oangruum  e$  neceamnimn  mJkk&wr  (jeśli 
stosownem  i  koniecznem  się  wyda).  Powrócę  prędko  ztąd  w  kra}  ofr- 
domiórski  i  czekać  tam  będę  rozkazama  Waszmośó  Pana.  De  którege 
zwykłój  łaski  pifaiie  się  oddaję.  W  Łubliniech  die  2go  fibrt$  (dnia  2go 
listopada)  1663  Waszmośó  Panu  cale  życzliwy  brat  i  sługa  Andrzej  Tne* 
bicki  biskup  krakowski. 

„Przy  tym  liście  na  osobnym  papierze,  załączony  jest  własnoręczny 
jak  widać  iŃskupa  Trzebickiego  następujący  przypisdu^ 

Zamki  które  Turcy  w  węgierskiej  ziemi  tego  roku  16^  a  dUbm 
Ai^futH  (od  dni  sierpniowych)  pobrali,  te  są:  l*mo:  Nowczamki;  w  tym 
zoatawił  ludu  10,000.  I  potężnie  ufortyfikował  go.  2do9  Gząłgocz  albę 
Frejsztak,  zaowk  mocny;  tam  zostawił  praesidium  (załogę)  3,000.  3tio 
Łewic,tam  zostawił  ludzi5,000.  '4t0:  Nitra, tam  zostawił 5,000.  5to:  Szift- 
tawa,tam  zostawił  3,000.  6to:  Nowogród,  tam  zostawił  5,000.  7mo:  Gzep- 
wony  zamek;  ten  sami  Węgrzy  rozrzucili.  8vo:  Bujak  i  ton  także  rozrzo- 
effi.  9no:  Pohmk  i  ten  pusto  stoi.  lOmo:  Giarmat  i  ten  także  pnst9. 
limo:  Le<»Ein,  tam  zostowił  ludu  3,000  i  potężme  fortyfiknje  go.  13mo: 
Ceraszów;ton  poganin  przez  zdradę  wziąwszy  spalił  i  w  niwees  poroznuh 
cał.    Zostały  i  insze  Kasfele  których  Węgrzy  poedbiegali. 

m. 

LIST  SAMUELA  OZAPŁICnEGO  DO  TEGOŻ  ŁUBOHIBSKIBOO. 

Jaśnie  Wiellnożny  a  mnie  wielce  Mosciwj  Panie 
i  Dobrodsieja! 

List  pana  Piestrzeokiego  de  dała  Btio  9brU  (z  daty  3go  listopada) 
z  Łancuto  do  mnie  pisany,  od  paaa  ffiiakiego,  przy  enegoż Hśirie  de  data 
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(%  ditjr)  14fo  tdgoi  miesiąca  z  Chmidnika,  willą  floimgo  IńM  dtoatdł 
mnie;  gdsie,  obadwa  praectytawssy,  wytotfuiiiii^em  poniekid,  ii  Yf^mir 
mość  nMij  Mwy  Pan  i  Dobrodei^j  o  mojój  ka  sobio  Wflg^ędeni  nieomaiła^ 
miania  2  owtąd  f&ctynt  powątpiewać^  iydaKwośoH  Ibos  ja  astavieaqr« 
znafąc  się  być  sługą ,  a  w  codcieniDĆj  zosti^ąc  Moafśliwego  da  mb  ęnf- 
bycia  expektatywie,  iłem  móg^  sposoWć  de  obwiefl«oBenia  we  WBtyś^aaok 
Wassmeići  I>obrodt!eja  okazyi,  tekemwf  4>  nie  e  piłnoicią  atturał;  te 
tylko  11  tttiie  wniettiałem  {>odawieniii,  śe  ćaden  zatoich  laMw  Ina 
doszedł  t^k  Wasemośó  Debrodaiga;  Biianowicie  juł  Dniepr  pnebjrwsagri 
amyAhiego  towarsysisa  mego  paaa  Dziadaiałę  a  niawali  mridewrfaej 
iwi^io  wysżłago  posMekn,  przez  ktdreg^  dortakecinie  4  WBayatfdeiii, 
zwłaszcza  prsy  zaozędu  naszyeh  progressiw,  referawał^  jakie  na  tea 
czas  być  mogły;  oiemfeszkanie  poićm  przez  pana  Caericasa^  który  do 
PMskf  jechał  i  miał  do  £abmiia  wstąpić  takie  pisałem  ^  a  saaić  i^śte 
doszły;  toć  nie  inny  impediment  jeno  daleka  odlegloM  i  trudne  praąjar 
zdy,  abowiem  i  król  JMść  praez  miesięcy  dwa  niewiadaąe  o  nas  jai  był 
i  zdesperował  o  pożyciu  aasz^^  jakoś  2,000  iadai  erdynowakio  ku  nam 
chcąc  wiedzieć  gdzie  i  w  jakich  zostajemy  terminaiDbi  j^zaz  Iriorych  Uh 
dzi  ordynans  takowy,  do  JMść  Pasa  ohorąłego  koronnego  i  do  JMść  Pana 
hetmana  zaporo2skiego  przysłał,  iiby  się  Minii  ku  krćfewi  JMki;  któ- 
remu czyniąc  dosyć  a  pierwćj  ku  Białogrodu  ordynowaną  nBffć  ponu- 
tiwszy  drogę,  salińmy  pod  aad  Pshm^  Worszkłem,  8ułą  i  Zdajem  rąb- 
kami, gdzie  za  łaską  Boią  miasta,  miasteczka  i  wsie  niOkliM  na  iaaię 
króla  JMci  kłaniały  się;  lubo  czasu  nfie  audo*  ta  robota  wnąć  Muii^ 
kiedy  pod  kaidym,  dzień  dwa  i  trzy  traktając  z  niea^i^  zabawić  ptaysało; 
tydi  komput  na  osobliwej  opisawszy  karcie  pasyłam  (');  pEzy 
tedy  s^Młanlu  się,  a  przychodząc  pod  Przykibę,  kt&ra  miaio.iuie 
tteMiaflta  pny  zwykłym  chłopskim  nporae  i  besacnej  aoritająo  kardolei, 
po  nie  malśm  z  dział  strzelaniu,  do  aatormu  gatowanhi  się,  isał;f  maoial 
lydtieA  <tMwlwszy,  umd&m  aUfmido  (wiaszeie)  do  upamiętaBBa  aią  fiay^ 
szła,  i  nawiania  Jv  K.  MoM  pcddaiWwo  Oako  i  iaaa  asyMIir  ttiarta) 
przydała,  postronny  zaszedł  ordynans,  abyśmy  mało  co  z  przedsięwzię- 
tego zszedłszy  traktu  lub  Batorynu  (w  którym  Brzuchowiecki  w  Idlka  ty- 
sięcy Kozaków  i  Moskwy  zostaje)  naftzą  prostowali  drogę;  król  zaś  JMśó^ 
w  sobotę  piaed  Nowym  Latem  ruszywszy  się  z  Ostrsa,.a  pod  Olszanicą 
wojsko  przy  sobie  będące  skupiwszy,  miał  iść  ku  Nowogródkowi  Siewier- 
skiemn  gdzie  i  nam,  o  Baturyn  się  otarłszy,  kazał  zachodzić  ^gę;  trzeci 
ordynans  tuż  pod  Przyluką  przyszedł,  aby  JMćFan  chorąży  koronny  i  JMć 


{})  MunryteaasfDzjiyaiJiśdaaiaanijdiyaaię^ 
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Psu  ketanan  itpoeoibki  memieazkanie  do  króte  JMoi  ju^  p^  Boresnę  spicN 
ssyli,  fhoąo  aaaó  geBoralną  uczynić  radę;  a  to  ztej  okazyi^  ii  JMść  Bm^ 
wojeiwoda  krakowski  jest  moty wą  ^rólowi  JMci,  aby  Batoryaft  nię  loyady 
gdzie  jest  sedea  (siedliako)  natenczas  nieprzyjaciela  załcKiODe;  o  czym 
JII^  pan  Folanowski  jako  tam  (prae^ena)  będący,  rozumiem,  ze  dostate^ 
cznki  będzie  referował  Waszmości  Panu  i  Dobrodziejowi,  co  się  ^  sta* 
me.  Owo  zgda  wszystkie  za  laską  Najwyższego  Pana,  z  hgo  świętćj  dyv 
rekcyi  tak  u  króła  JMci  jako  i  u  nas  szczęóUwie  agitńją  się  (wogressa;'  dii 
Bo2e  i  do  kodca,  szczególniej  tylko  WaszmoM  Pana  i  Dobrodzi^  i^ 
niedosii^  praimy,  my  życzliwi  Waszmość  Bobrodzicśa  stuiky  isibelNm^ 
HMsImy,  poniewał  ttUchętai  górą;  cobyśeie  wszystto  z%  saczęiliwem^ 
Waazmotó  Dofcrodzio|ft  przybyciem  napmwió  opgli;  jakoż  dorazoniewan^ 
się,  iiby  nadwątlęoii  praoami  9a  wdzięoznego  Waczmoió  Dobiodzieji^  p^ 
Witali  gośda,  a  nMiby  z  przykrej  ^imy  oczekiwano  i  nufe  sti4t>  ńę  Uin 
więcej  me^  szyrzę,  jeno  za^rca  życzę  jako  ofi^ffądzif  patr^  w  dobra 
zdiowie  i  poiąduią  Waszmoić  Dobrodzieja  presencyą,  któromu  i^je.  ży- 
czliwo i  uaiżoae  usługi  oddaję  i  jestem  Waszmość  Pana  Dobrodzieja  on^ 
żonym  aiugą,  Saornel  Czaplicki.  Dat  pod  Przyłnką,  die  4go  Jamtami 
iS€4  ofMo  (dflia  4go  stycznia  16Q4  roku)* 


IV. 

LIST  OftOTUSA  po  TEQOŻ  ŁUBOMn^KIEGa. 

JaiSnie  Wielmożny  Mości  Panie  i  Dobrodzieja  mój! 

U  dotąd  piees^pedyowanych  zatrzymałem  przy  solnie  Kozaków,  przy- 
e^^a  inidno  przcgśoie  iob  tak  od  nieprzyjaciela  jako  i  ordy  naszój  na  pa- 
99m^  9it  bawiąc^  i  że  za  ruszeiaiem  z  konstytuoyi  naszycb  ftąr  ac^tan 
(wnSOiPW)  w  X)strfo  Q(m»Si%m  (naradę)  która  (a)  pod  Nofwogrodek  c^n* 
^iąm^  (^i^9#kłą}»  iscio  nasze  odmieniło  się^  bo  pod  Olszowi^  skąpiona 
Y^ąk<^  t^igoĘAomi  j^ycb  nas  z  JMśó  Panem  wojewodą  rqskim  kQ  Bq- 
rawe  oi?dyaawa«s»y,  a  drogie  przy  królu  JMści  zostawiwsay,  z.któryn| 
ki^ókwi  Jjtfqi  przypadła  dro^naDrzewicze,  która  na  9byt.  upomie  sta: 
Oę^  faq«yvi  w  półtora  mili  od  kiróki  JMci  będących^  i  nas  tam  przyszli^ 
rair^waói  g^  podstąpiłszy  w,  dzień  Bożega  NarodząAią  ]wkifk|(ę 
i  ^j«ko  Ini  prozentowa/wszy,  zawzięli  się  bez  mttosierdzia  picaaió,  z  szyn) 
0U09ÓW  siicqic|i  do  kióla  JMci  wyprawili ,  którzy  zari«  o^aegm  0^j^li- 
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notó);   ale  kiedf  przes  komenderowanych    miejską  przyszło  odbijać 
bramę,  strzelając  na  naszych  przystępować  nie  dali:  a  naząjatn  przede- 
dniem  zńówu  pokorzyć  się  poczęli;  jednak  na  JMść  Pana  generała  anna- 
tnego  od  króla  JMci  do  nich  po  ostatnią  deklaracyą  pod  wał  wyprawie^ 
nego,  ognia  dali  ^daiUe  emni  milite  (w  obec  wszystkich  żołnierzy);  k|p- 
rym  miasto  nad  świtem  opasano,  zaczym  i  nieczekając  na  ordynans  krdla 
JHci  jakoś  non  cum  conseneu  (bez  zezwolenia  jego)  jego  było  do  aztiiP- 
ma  (i  to  nieporządnie)  przypuszczono  wojsko,  który  per  Dei  gratiam  oestA 
cum  effentu  (z  łaski  Boga  poszedł  ze  skutkiem),  z  wielką  lubo  szkodą  na- 
szych tak  w  offieerach  jako  i  sołdatach;  bo  krom  przełożonych  dwóeh  ober- 
Mterów  panów  Baczyńskiego  i  Tetwina»  czterech  obersHejtoantów:  Wlaidy- 
iława  ])enhoffa,  Ochapa,  Btrttlera,  Rapa,  majora  jednego  Dopszyca,  ka{»- 
tanów  wielu  (a  mianowicie  z  regimentu  Waszmpśó  Mtłośoiwego  Pana, 
z  którego  wszyscy  kapitan!  postrzeleni  i  pan  Gotlmuijater  na  placu  zostAł) 
sołdatów  na  trzysta,  z  temi  co  i  na  placu  zostali  i  teraz  mnkrają  z  po* 
strzałów  narażono.    Zamek  tego  dnia  z  wielką  szkodą  naszą  bo  z  niego 
wielu  bito  w  cale  został;  o  północy  jednak  miłosierdzia  na  dydaecją  się 
podając  prosió  począł  i  Wfrosil^praesidium  (załogę)  nasze  do  siebie  pncjr)- 
mując;  jednak  równo  ze  dmem  za  konniwencyą  wodzów  naszych  (którzy 
bronienia  wejścia  pospólstwu  %nterduxere  praesidia  (zaprowadzili  załogi) 
od  chołoty  obozowej  wzięty,  zrabowany  i  wycięty;  którego  miasta  ruinie 
i  naszej  szkodzie  nie  małą  dał  okazyą  towarzysz  z  pod  znaku  pana  Tele- 
źyńskiego  imieniem  także  Teleżyński,  który  jakieś  mając  w  temtam  mie- 
ście znajomoście  przebrał  się  do  niego  i  ich  w  przedsięwziętym  konfirmo- 
wał  uporze;  o  oo  na  gardło  sądzony,  za  intercessyą  wielu  i  samego  sułtana 
życie  odniósł.  Ztamtąd  ruszyliśmy  się  pod  Mianę,  która  z  przodu  upomie 
stanęła,  mocną  strzelając  kiedy  pana  majora  Giildyna  postrzelono,  dru- 
giego jednak  dnia  ad  dementiam  (łaski)  króla  JMci  recurreruni  (uciekli 
się)  jój  obywatele;  zkąd  udaliśmy  się  pod  Sośnice,  która  za  przybydem 
naszóm  tegoż  dnia  oddała  posłuszeństwo,  a  od  Sośnice  poszliby  pod 
Nowemłyny,  które  idąc  przykładem  Miany  i  Sośnice  z  oddaniem  pokłonu 
me  zabawili,    Z  pod  których  król  JHśó  z  przebraną  kawaleryą  i  dragonia 
poszedł  pod  Baturyn  chcąc  z  niego  Brzuchowieckiego  wywabió,tam  wUI^ 
ku  tysięcy  Moskwy  będącego,  ale  bez  efektu,  bo  on  wałów  puścić  się  nie- 
chciał.    A  we  środę  przeszłą  przystąpiliśmy  tu  pod  jego  daninę  sobie  od 
cara  moskiewskiego  konferowaną,  która  nad  insze  miasta,  podlcłórymi 
byliśmy  po  te  czasy,  upomie  stawała,  mocno  strzelająp  i  wielu  ludzi  na* 
szych  koło  budowania  blmdunków  rażąc;  między  któremi  pan  Włostowski 
obeisztlejtnant  postrzelony  z  panem  majorem  Podkamerem;  jednak  wczo- 
raj nad  wieczoreńii  upokorzyło  się  i  wierność  poddaństwa  swego  poprzyj 

■     Digitized  by  VjOOQiC 


Mojows*  137 

aifgto/'  JiiU  Ptai  chorąiy  karoiuiy  z  sułtanem  i  WAjakiem  koMoUem 
wczoraj  się  z  nami  złączył.  Pan  Tetera  za  Dniepr  powrócił  propter  wwi- 
taies  (dla  nowości)  od  Cłimielniczenka  o  metropolią  kijowską  zaozętycii. 
Regimentowi  z  Malborga  księcia  JMci  Micliała  idącemu,  przy  nim  się  zo- 
stać kazano.  My  dokąd  się  ztąd  obrócim,  jeszcze  wiedzieć  nie  mogę,  to 
tylko  wiem,  że  kr<U  JMść  aegrefert  (nie  mile  znosi),  że  kqncludowanej 
ńa  consylium  Ostrkim  imprezie  swojej  dosyć  nie  czyni;  a  to  od  miasta  do 
miasta  go  prowadzą,  na  ktńrych  dobywaniu  czas  się  tyłko  trawi  z  małym 
pożytkiem  n&szym,  a  zima  dla  tutejszycli  przepraw  potrzebna  ucliodzi; 
zaczem  zaczętej  imprezie  dosyć /król  JMśfi  czynić  chce ,  aby  iść  inho- 
sticum  (na  ziemię  nieprzyjacielską),  co  JMść  ksiądz  kanclerz  omn^ma  ra* 
tianibus  improbat^snadendo  (wsżelkiemi  wywody  odradza,  zalecając)  po- 
trzebny powrót  dla  sejmu  do  Warszawy,  który  tidc  prędki  byćby  nie  mógł, 
gdyby  się  zaszło  za  granicę.  JMść  Pan  wojewoda  ruski,  także  yńmitiof^ 
m  suo  fervere  (w  swym  zapale  ostyglejszy)  niż  był  za  Dnieprem  serio  in 
Ao«hcum'(na  ziemię  nieprzyjasielską),  perswadując  królowi  JMści,  aby  to 
tu  miejsce  osadziłszy  pod  Królewiec  obrócić  i  onego  dostawszy  praesidio 
(załogą)  dla  retirady /rmare  (umocnić);  co  lubo  nie  od  rzeczy,  jednak  król 
JMść  tnique  (najgorzej)  to  tulit  (przyjął)  exprobngąc  w  tej  mierze  Hmi- 
dum  (lękliwą)  jego  consUtum  (radę)  a  prawie  buntowniczą  mowę.  JMść 
^an  kanclerz  litewski  perseverat  in  suo  sentire  (trwa  w  swojem  zdaniu) 
ałiy  pospieszyć  zagranicę,  chcemy  li Jkommisarzów  dla  traktowania  po- 
koju prędko  mieć,  obiecując  pod  Siewskiem  konjunkcyą  wojslca  litewskie- 
go, o  którym  żadnej  nikt  nie  ma  wiadomości  krom  onego  samego.  Co 
Waszmość  Mści  Panu  i  Dobrodziejowi  oznajmiwszy,  siebie  samego.i  żonę 
moją  łasce  i  protekcyi  Waszmość  Pana  pilno  oddsyę,  zostając  w  obozie 
pod  Koropem  die  19go  Januarii  (dnia  19go  stycznia)  1664.  Waszmość 
mego  Mgo  Pana  i  Dobrodzieja  uniżony  sługa  J.  N.  C.  Grotus* 


V. 

LtST  AŁBX.  LUD.  NIEZAB1T0WBKI£Q0  DO  TEGOŻ  LUBOMIRSKIfiOO; 

Jaśnie  Wielmożny  Mości  Panie  Marszałka  Wielki 
Koronny,  mó]  wielce  Mciwy  Panie  i  Dobrodzieja! 

Di4  24  Januarii  (dnia  24go  stycznia).  Stanąłem  u  króla  JMści 
z  Panami  JMciami  Pany  Kontami  i  z  księciem  JMcią  Panem  wojewodzi- 
cem  ruskim;  zastalitoiy  króla  JMści  w  mili  od  Głuchowa,  a  JMść  Pan  wo- 
jewoda ruski  z  pułkiem  króla  JMści  i  z  pułkiem  Waszmość  Pana  z  pie- 

Zbiór  Panltt.  Tom  IV.  18 
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chotami,  annałami  dniem  przedt&n  stanął  pod  Głuchowem ,  w  którym 
Dworeoki  zawarł  się,  który  teraz  od  cara  przyjechał,  mając  obietnicę  bnła- 
wy  i  mordiaci  (sic)  stawa;  tento  jest,  który  był  u  króla  JMści  w  więzienia, 
.potem  ukontentowany  wypuszczony:  die  27  (d.  27)  miał  król  JMśó  u  ^e- 
hie  ze  wsi  sułtanów  których  traktowa^  długo  certatum  (sprzeczano  się) 
i  już  się  byli  wrócili  niechcąc  być  na  obiedzie  króla  JMści,  że  im  nie  po- 
zwalano ałiy  z  niemi  będący  Murzowie  mieli  witać  króla  JMki  nie  zdią- 
wszy  czapek,  tandem  atetit  (wreszcie  stanęło  na  tern),  że  nie  witali  tylko 
sami  sułtani;  potom  król  JMśó  z  niemi  poszedł  do  inszćj  izby,  tym  tei 
wolno  było  Murzom  przy  sułtanach  aditare  (odwiedzać)  nie  zdiąwszy  cza- 
pek.  Potem  die  29go  efusdem  mensie  (dnia  29go  tegoż  miesiąca)  szturm 
wielki  do  Głuchowa  przypuszczony,  o  czem  już  Waszmość  Pan  wisz 
z  pierwszego  mego  onegdajszego  pisania;  wiele  ludzi  zacnych  mianowicie 
z  infanteryi  officerów  zginęło,  wiele  postrzelanych,  i  chorąży  kozackiej 
chorągwi  Waszmość  Pana  tamże  occuAuń  (poległ) ;  że  nam  Kozacy  nic 
nie  pomogli  i  owszem  siła  zaszkodzili ,  bośmy  sie  spuścili  na  nich  i  tam- 
tego miejsca  me  blokowali  infectis  rebus  (niczego  nie  sprawiwszy)  dzień 
ten  zpełzł.  Przychodzą  wiadomości  z  podjazdów,  co  się  dzieje  w  Mo- 
skwie i  przychodzą,  że  wojsko  litewskie  wszystko  pod  Siewsk  poszło,  po- 
tem póltory  mili  za  Siewsk  i  dalej  czaty*  puszczają  pod  Rylsk  i  dalej:  Ta- 
tarowie  się  do  nich  przyłączyli,  i  bardzo  daleko  zachodzą;  my  pod  Głu- 
chowem wszyscy  delitescimuSy  c^nsHtuit  (ukrywamy  się,  postanowił) 
J.  K.  M.  tego  kurnika  nieodchodzić;  przysłał  żeby  dragonie  wszystkie  li- 
tewskie przychodziły  na  dzień  jutrzejszy  i  decantaŁum  (ogłoszono) ,  że 
dnia  jutrzejszego  szturm  mamy  mieć  wielki;  sam  król  JMść  zawsze  adesl 
(jest  obecny);  pod  Głuchowem  miny,  galerye  przy  nich  sporządzają;  na  to 
z  soboty  na  niedzielę  już  mieli  w  mieście  Czemiechy  radę,  z  której  wzięli 
Dworeckiego  w  sekwestr,  związali  i  wysłali  dwóch  setników  do  króla 
JMści,  że  go  chcą  wydać  królowi  JMści,  pr/ysłali  wartę  onemn  czterdzie- 
ści człowieka:  co  było  przed  pólnockiem;  interim  remissius  (tymczasem 
niedbale)  w  tem  przystąpiono;  per  taedium  (sprzykrzywszy  sobie)  tern  iż 
custodes  (stróże)  porozchodziii  się  zostawiwszy  przy  nim  dziesięciu  tylko, 
jego  się  fakcya  zmocnila,  tamtych  pozabijali,  jego  odebrali  i  uwolnili;  do- 
piero się  mścił  swojej  zniewagi  i  perseverQt  (trwa)  w  swoim  uporze;  już 
byU  niektórzy  na  .wałach  nasi;  pierwszego  szturmu  byli  i  w  mieście  nie- 
którzy; wyparto  znowu^,  nadzieja  w  łasce  Bożej ,  że  ich  wezmą,  nie  bez 
szkody  jednak  pewnie  w  ludziach.  Proposuerat  (zamierzał)  król  JM^ 
wszystkie  wojska,  wszystkie  armaty  wprowadzić  w  państwa  cara  mo- 
skiewskiego i  tam  one  lokowić,  aż  do  bramy  (sic)  i  dalszój  wojny  prowa- 
dzenia wszystkie  te  fortece  zostawiwszy  jpro  iUorum  arbitrio  (na  ich  wolę), 
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lubo  się  Łu  dziś  swadowało  przez  wielu,  2e  będą  bunty  w  tyle;  nie  mogli 
prcficere  (doiazaó),  aż  po  szturmie  nie  dołożonym  pod  Głuchowem  poczęło' 
to  innotescere  malum  (złe  rozcłiodzió  sio),  że  wysłali  z  Batoryna  przed 
Nowemłyny,  które  się  były  poddały  królowi  JMńci ,  a  zostały  nne  omni 
praesidio  (bez  żadnej  załogi),  tylko  mb  favore  (na  łasce)  tamecznycłi  ludzi; 
zaraz  nie  broniąc  się  wydali  starostkie  i  poddało  się  miasto;  tamci  nie  ma- 
jąc czem  osadzać  i  siebie  ogołacać  nie  clicąc ,  nikogo  tam  nie  zostawili; 
wrócili  się  do  Batoryna;  dopieroż  dalej  grassować  chcieli  i  już  podjazdy  ku 
Ruman  Putywlowi  w  tę  stronę  ku  Sośnicy,  Ostrzu,  Czeraiechowu  po- 
częli wyprawować.  Uniwersały  wydawali,  że  króla  JMóci  zniesiono,  woj- 
sko stracił,  sam  przez  Litwę  uchodzi,  aby  się  dla  przecięcia  króla  JMści 
kupili  wszyscy  ad  hosticum  (t\fi.  nieprzyjacielską);  dopiero  król  JMść  po- 
słał chorągi  czternaście  ze  Stępkowskjm  ku  nim,  którzy  sję  rozeszli:  jedni 
pod  Batoryn,  drudzy  pod  Nowemłyny,  wzięli  języków,  ludziom  się  uka-  , 
zali  i  nie  mało  trupem  ludzi  pod  Noweraimlynami*  położyli  i  którzy  byU 
wyszli  z  miejsca  dla  ufortyfikowania  lepszego  palisady;  dopióro  za  powro- 
tem z  tego  podjazdu,  królJMść  drugi  podjazd  wyprawił,  i  tak,  jeden 
szkodzić  będzie  a  drugi  następować,  aż  się  da  Bóg  zdrowie,  szczęśliwie 
odprawiemy  pod  Głuchowem,  potem  król  JMść  ordynować  będzie  kilkar 
naście  chorągwi  z  kim  porządnym,  żeby  tu  o  tych  pułkach  wiedział,  one 
przerzynał  i  pana  hetmana  wojska  zaporożskiego,  aby  on  ścisnął  pułkami 
Brzuchowieckiego  i  te  tu  fortece  które  mają  praesidia  (załogi)  w  sobie. 
Aleć  ta  siła  praesidii  (zMg)  pomienionych:  Kijów,  Pereasław,  Bary- 
szówka,  Czemiechów,  Ostrz,  reortidescit  et  circumdrca  (zaburza  się  i  na 
okół)  koło  niego;  będą  sto  piechoty  z  p.  Rogowskim  powiatowej;  tylko  jest 
Batoryn^  w  którym  Brzuchowiećki  mający  4,000  Moskwy,  Kortop,  w  Pu- 
tywhi  Szeremetonko  z  3,000  wojska,  przy  Radnadanowskim  wojska 
10,000  dobrego,  Dziunków,  Olszana,  Adiars,  Diałów,  i  ci  mają  praesidia 
(załogi)  mocne:  Staradul,  Nowogródek  et  alia  (i  inne).  Lecz  i  między 
Kozakami  wielkie  szemranie  jest  i  Pan  Bóg  to  wie  jeśli  rezolucya  nastąpi; 
a  nie  konkludujemy  pokoju  z  carem  moskiewskim  jeśli  tn  vanum  lahora^ 
vimus  (daremnie  pracowaliśmy).  Kiedy  to  traktujemy,  przyprowadzają 
rotmistrza  rajtarskiego  wysłanego  z  stolicy  do  Szeremetenka  do  Putywla, 
że  już  apparement  wszystek  wojenny  do  Kaługi  car  sprowadzać  rozkazał 
i  sam  na  wodocfareszcze  nie  wracając  się  z  Jordanu,  miał  car  iść  do  Ka- 
ługi; Czerkasenko,  hetman  wielki  jego,  tamże  mu  drogę  we  40,000  zacho- 
dzić miał,  insze  przykazy  pulkowniki;  furaże  kupić  kazał.  Znowu  Tata<- 
rowie,  którzy  od  stolioy  o  piętnaście  mil  byli,  przyprowadzili  także  rotmi- 
strza rajtarskiego,  który  też  wszystkie  rzeczy  nffirmat  (potwierdza),  że 
to  odmieimo  me  będzie.    Goniec  nasz  wysłany  już  jest  v  stoHe^  potic^ł 
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go  tea  język  pośledoi  z  póltoiy  mili  od  stolicy;  komnusarzo  są  gotowi 
w  stolicy,  ale  nie  słychać  aby  mieli  być  wysiani  i  sam  się  car  na  wojnę 
gotuje;  proposuerat  (proponował)  tedy  królowi  JMści  sam  się  do  doma 
gwoli  sejmowej  powrócić  przez  Litwę,  kiedy  te  przyszły  wiadomości,  któ- 
re m  dies  et  horas  canfirmaniur  (co  dzień  i  co  godzina  potwierdzają  się); 
chwycił  się  tego  król  JMść  i  declavarit  (oświadczył):  ,,ie  juz  tego  nie  od- 
stąpię i  pójdę  przeciwko  carowi  złączywszy  wszystkie  wojska;  jeśliby  mi 
tego  koronne  wojska  nie  pomagały,  wziąwszy  regimenta  swoje  i  chorą- 
gwie pójdę  do  litewskiego  wojska;^  aleć  sam  nie- masz  tak  nieochoczych, 
ieby  nie  mieli  dopomódz  tej  drogi,  którą  jeśli  Pan  Bóg  sectmdaM^per  du^ 
plicem  viam  (posprzyja,  dwojaką  drogą)  albo  per  congresmm  (przez  star- 
cie) i  nieprzythimi,  albo  przez  wysłanie  do  traktatów  kommisarzów,  cze- 
gobyśmy  sobie  obojga  życzyli ,  nadzieja  w  łasce  Bolej,  ieby  był  pokój 
którego  i  Moskale  wszyscy  cale  chcą,  oprócz  jednego  patryarchy.  Taktei 
gratis  rzeczy  padną  przecie  nam  przed  rozcieczą  być  doma;  wojska  kędy 
łokowawszy,  rozumiem  z  JP.  wojewodą  ruskim  i  z  wojskami  litewskiemi 
których  jest  samych  litewskich  80,000.  Sejm  też  rozumiem  będzie  pręd- 
ko, ale  fh  damnnm  morie  antiqui  (z  uszczerbkiem  dawnego  zwyczaju),  na 
wiosnę  ku  latu,  czem  znowu  zginie  pora  wojenna.  Nie  mam  więcej  oznaj- 
mić Waszmość  Panu  nateraz.  JF.  Grotus  ma  sam  5  kozaków  Waszmość 
Pana  przy  sobie,  którzy  przyjazdu  własnego  mieć  nie  mogli;  teraz  ich  nie 
wyprawuję  żadnego,  aż  da  Bóg  zdrowie  tu  skończemy,  jeśliby  mieli  trudny 
przejazd,  to  ja  przecie  przez  swoich  na  majętności  księcia  JMci  wojewo- 
dzica  niskiego  każę  przeprowadzić.  Mnie  przytem  powolnie  łasce  Wasz- 
mość Pana  oddawam  usługi,  zostając  zawsze  Waszmość  Pan&  Dobrodzieja 
powobym  sługą  Alex.  Łud.  Niezabytowski  Sub.  Tar.  Par.  K.  JMści. 
W  obozie  pod  Głuchowen^  5go  Februarii  G^tego)  1664. 


VI. 

iJST  DRUGI  GBOTUSA  DO  TEOOŻ  LUBOMIRSKIEGO. 

Jaśnie  Wielmoiny  Mości  Panic  i  Dobrodaieja  mój! 

'  Dwa,  oraz  moje  listy,  jeden  z  pod  Koropia  de  dtUa  29go  JanuarU 
(29go  stycznia),  a  drugi  ztąd  dziś  do  Waszmość  Pana  i  Dobrodzieja  prze- 
syłam, oznajmując,  śe  Waszmość  Pana  dwoje  doszło  mnie  pisania:  jedno 
de  data  16  (z  daty  16),  a  drugie  29  grudnia  dane,  przy  których  dyrygowane 
tak  do  JP.  wojewody  krakowskiego,  jako  i  do  Jksiędza  kanclena  po  oddar 
wałem  listy,    Ztąd  bardzo  trudny  nasad  aa  Djuepr  pryejaad,  dla  fęstycb 
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w  tych  ki  krajach  garnizoiiAw  nieprzyjadekkicfa;  cHatego  pnysłanych  od 
WusiDośó  Pana  Kozaków  przyszło  dotąd  nie  espedyowtuS,  oczekając  i» 
okazyą  bezpiecznego  przejścia  ich.  My  z  pod  Koropia  drugim  dniom  pod 
Krdlewcem  stanęli,  który  nie  bawiąc  za  przybyciem  wojska^  i  daniem  la- 
znnkn  z  dtasi  J.  K.  Mości  się  ukłonił.  Ztamtąd,  lubo  nad  wolą  K.  JMści 
stanęliśmy  tu  23  Januarii  (23go  styczniiC),  ze  ws^stkióm  wojskiem  za 
radą  i  duktem  JP.  wojewody  ruskiego; .  król  JHść  z  gwardyami  swojemi 
i  z  pułkiem  JP.  wojewody  krakowskiego  i  z  nim  samym  nie  dochodząc  tn 
substUU  (zatrzymał  się)  o  półtory  mili  aperiendo  noitrum  evefUwn  (cze<» 
kając  na  nasz  wypadek);  aleśmy  tu  trafili  wszystide  rzeczy  inaczój,  mie- 
liśmy rozumieli,  bo  nie  to  tylko,  że  miasto  pozycyą  samą,  wałem  i  prze- 
kopem głębokim  munitum  (opatrzone),  lecz  uporczywość  i  rezolucya 
Dworeckiego  od  cara  powracającego,  a  tu  zasadzonego  czyni  ono  niedo- 
byte.  Atoli  przystąpiwszy  tu  dnia  zwyż  mianowanego,  zbliiająo  się  ku 
miastu  jęliśmy  się  do  robót  (przy  których  majora  regimentu  Wasamość 
Pana  nieboszczyka  pana  Kirzbrucha  zabito,  którego  pozostałe  za^gt 
respektowi  Waszmość  Pana  pilno  zalecam  dla  sierot  pozostałych  synow- 
ców jogo).  Jednak  nieskończy  wszy  onych  ani  dziury  ^o  miasta  uczyni- 
wszy z  relacyj  defaetln  expugnati(me  (o  łatwej  zdobyczy)  przez  JP.  wo- 
jewodę ruskiego  królowi  JMci  opisanej  ^^Jonttam  (29go  stycznia)  netar- 
mowaó  kazano,  z  tym  jednak  ordynansem,  aby  czekać  było  przyjazdu 
króla  JMci  i  effektu  miny,  która  ładnego  m'e  wzięła;  co  lubo  JP.  woje- 
woda ruski  postrzegł  i  odemnie  aby  się  ordynansu  Icróla  JMci  trzymał 
proszony  był,  przy  szczęściu  króla  JMci  awansować  kazał;  trwał  szturm 
godzin  kilka,  ale  ludzi  i  officerów  wiele  natraciwszy'(jako  Waszmość  Pan 
zrozumić  będziesz  mógł  z  tój  specyflkacyi)  (')  przyszło  z  ialem  i  wsty- 
dem odstąpić,  co  król  JMść  aegerrime  tulUj  ex  contUio  (bardzo  przykro 
znosił,  w  celo)  jednak  aby  podechy  tój  swawoli  nie  dać,  dalsze  expugnar 
cye  eacclusae  (zaniechane)  i  trzy  miny  kopać  ordynowano,  wktórych  wy- 
raiienie  Tropom  komenderowanym  assnlt  uczynić  kazano;  ale  nuUo 
even^  (bez  skutku),  krom,  że  (rfficerów  i  sołdatów  (bardio  nie  ochoczych) 
jak  znowu  nabito,  bo  miny  nie  w  miasto  ale  na  nas  rzucili  i  wiele  lodzi 
nam  praytłukli  (co  się  dnia  wczorajszego  daah>);  król  JMć  więkssej  szko- 
dy nie  chcąc,  regimentom  ustąpić  kazał.  Dziś  ztąd  idziemy  łączyć  się 
z  wójtem  litewskiem,  w  kilka  mil  od  nas  z  tej  strony  8iewska  będąoóm, 
ale  jeszcze  między  sobą  niezgodnem;  dla  którego  uspokojenia  kommissa- 
rzami  JP.  kanclerz  litewski  z  JP.  marszałkiem  nadwornym  koronnym 

(})  Osobnej  specyfikacyi  oprócz  wyrazów  lista  we  anajdaje  się  pny 
nim  teras. 
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pnedidem  pojechali^  a  to  dlatego,  łe  CeonjutMe)  wras  z  Litwą  będsiemy 
(którym  kilkadziesiąt  takie  człowieka  poatnekoo,  bo  ta  było  ich  na 
wczorajszy  sztorm  półtora  tysiąca  z  Obersztorem^Jaspersem  i  KalaliDem 
konuDMiderowaiio),  iż  o  nieprzjjacielu  w  50,000  pod  konunendą  kniazia 
Gyrkaskiego  z  Dołhorokim  idącym  pewaie  słychać,  którzy  z  Bomadanow- 
(skim  i  Szeremeskim  w  Putywld  będącymi  łączyó  się  mają,  recta  (prosto) 
tedy  idziem  na  nich,  tusząc  sobie  we  dwóch  niedziełach  przyjść  z  nimi  do 
ezperymentn,  daj  Boze/e^'  eventu  (z  pomyślnym  skn^m)  aby  się  te 
rady  nadać  mogły,  które  tu  króhi  JMci  tak  daleko  przy  dokończenia  zimy 
zaprowadzili.  Kozacy  z'  Bachunem  przy  nas  będący  bardzo  nieochotni 
(jakeśmy  ich  w  tych  sztormach  doznaG);  ochotsza  hyła  w  nich  rezolneya 
na  Polskę  niż  na  Moskwę,  i  na  tej  stronie  o  kupiemu  swot>ody  juz  dochy 
dochodzą;  dlatego  książę  JMć  Michał  Wiśniowiecki  i  Pan  steroste  łabelaki 
z  kommenderowanemi  chorągwiami  i  Ulanicki  z  dwoma  tysiącami  Kozaków 
(mając  nad  miasty  poddanemi  zleconą  sobie  komodę)  tu  zostać  ordyno- 
wali. Z  przedniejszych  officerów  w  tych  sztormach  JP.  Bakon,  JP.Brion, 
(pierwszy  w  onegdajszym  a  drugi  wczoraj)  JP.  Tetwin  podleczywszy  aę 
z  dziewiddego  postrzału,  jako  i  JP.  Ochop  obersztlejtoant  Waszmosć  Pana 
postrzeleni;  obersztlejtnante  ksiąłęcia  Michla  zabito  i  wielu  inszych,  tak 
z  naseój  infanteryi  jako  i  kawaleryi,  bo  JP.  wojewoda  roski  noto  impetu 
(nowym  zapędem)  konnym  do  wałów  awansować  kazał.  Z  regfanento 
Waszmość  Pana  ledwo  który  oberofficer  i  to  z  młodszych  zdrów  pan  kar 
piton  lejtnant  podleczywszy  się  teraz  kommenderoje,  regiment,  rozumiem 
że  i  JP.  Ochop  prędko  będzie  zdrów.  Go  Waszmość  Panu  mojemu  Do> 
brodziejowi  oznajmiwszy,  za  panem  Bronowem  rotmistrzem,  który  Wasz* 
mość  Panu  dotąd  wiernie  służy,  wnoszę  uniżoną  moją  instancyę ,  aby  na 
miejscu  nieboszczyka  Kirsbrucha  być  mógł  akkomodowany.  JP.  Boknn 
także  przezemnie  uprasza  Waszmość  Pana  za  siostrzeńcem  swoun  P. 
Torkiem,  kt^  per  cnme$  gradUa  (przez  wszystkie  stopnie)  dosługując 
się,  kapitanem  jest  pod  P.  Brionem,  żeby  w  l^gimende  Waszmość  Pjma 
mi^ł  mióć  kompanią,  bo  go  w  tym  tem  nie  chce  mieć;  grzeczny  młody 
Icawaler,  świeżo  pod  Ostrzem  w  attace  oduiósl  szwank:  co  wszystko  przy 
woli  i  łaaoe  Waszmość  Pana  i  Dobrodzieja  zostewa,  do  której  się  pilno 
natenczas  zaaługą  moją  oddawszy,  zostewam.  Z  pod  Głuchowa  dis  8  Fe- 
bruarii  (dnia  8go  lutego)  1664.  Waszmość  miłościwego  Paoa  i  Dobro* 
dziiya  uniżany  sługa,  Grotos. 
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ŁUT  DRUGI  BAMUfiJLA  OZAPLIOKISGO  DO  TEGOŻ  ŁUB0MIRSKI£QO. 

Jaśnie  Wielmożoj  maie  wielce  Miłościwy  Paaie  i  Do- 
brodzieja! 

Cokolwiek  w  uwiadomieniu  odemnie  Waszmość  Pana  i  Dobrodzieja 
z  owych  krajó^w  pomocy  było,  to  już  nie  mojej  oziębłości ,  ani  nieżyczli- 
wości chciej  Waazmośó  Pan  Dobrodziej  przyczytać,  lecz  dalekiej  miejsca 
od  wojska  po  te  wszystkie  czasy  dystancyi,  abowiem  byłem  dobrćj  nailziei, 
iż  moje  wszystkie  tak  a  primardiia  (od  samego  początku)  z  Eracbnia  za 
Dniepr  jako  i  %  różnych  miejsc  dyrygowane  listy,  miały  którekolwiek 
z  nich  rąk  Waszmość  Pana  i  Dobrodzieja  dość;  lecz  złączywszy  się  z  kró- 
lem JMcią  de  daia  24  Januarii  (z  daty  24  stycznia)  pod  Koropiem,  sa- 
mem uznał,  iż  w  odsyłaniu  do  kogo  primarie  (począticowo)'  ordynował, 
aby  były  przesyłane  de  morę  (według  zwyczaju)  brały;  jakoż  z  rąk  JP. 
Polanowsidego  retro  odebrałem  moje  do  WUPana  Dobrodzieja  z  pod 
Przyłnki  pisanie,  które  na  werefikacyą  przy  teraźniejszym  posyłam.  Zo- 
stając jednak  w  kupie  przy  królu  JMoi,  coby  się  adprOesene  (obeonie) 
działo,  referuję  WMPann  i  Dobrodziejowi;  początki  dobrym  szły  od 
Najwyższego  Pana  aż  dotąd  sukursem,  koniec  jaki,  w  tego  zostaje  ordy- 
nacyi;  ale  jako  ^  widzę  opotem  poczęły  iść  rzeczy,  albowiem  iirólJMć 
przyszedłszy  pod  Głuchów,  niedziel  dwie  w  oblężeniu  onego  strawiwszy, 
infeeUe  (nic  nie  dokazawszy)  musiał  odejść  (re^),  Bie  mało  przy  dwo- 
jakim straciwszy  szturmie  ludzi;  gdne  przy  russenin  się  wyprawo- 
wałmnie  JP.  wojewoda  krakowski  na  podjazd:  byłam  podPut^wiem« 
wziąłran  języka,  iż  Romadanowski  we  20,000  idzie  do  Kototopn  chcąo  się 
z  Brzuchowiecidm  złączyć;  tu  znowu  od  wojska  litewskiego  które  pod 
Siewskiem  stoi,  dano  znać  królowi  JMci,  iż  kniaź  Gzerkaski  prsodem  idaie 
przed  carem  w  kilkadziesiąt  tysięcy:  stanęło  tedy  iść  pod  Siewsk  i  ałą- 
czymy  się  z  wojskiem  litewddóm,  i  tam  podolmo  przyjdzie  poczekać  na 
wojska  nieprzyjacielskie;  co  dalej  stanie,  samego  Najwyższego  Paea  pe^ 
trzeba  łaski;  więoój  i  czasu  do  oznajmienia  JPaan  Dobrodziejowi  w  wy- 
pisaniu nie  miałem,  bo  już  prawie  na  wsiadanyoh  przysiło  su  a  pod- 
jazdu przyszedłszy  {mać.  WMPaw  i  Dobrodziej  epraezam ,  abjrś 
WHPan  Dobrodziej  nie  niedbalstwa  albo  osiębłoóci  pnyczytał  bm|^, 
ale  trudnym  okazyom,  a  ja  ustairioznym  WMPaaa  i  Dobrodzieja  waty 
sługą.  Bogiem  moim  świadezę.  Którego  na  ten  czas  moje  powefaie  usłu- 
gi oddawszy  łasce,  jestem  WMPau  Dehrodsieja  uniżonym  sfaifą«  ^  8i^ 
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mwl  Czaplicki.    Z  pod  Głuchowa*  die  oetava  FelruarU  1664  anno  (dnia 
8go  latego  1664  roku). 

Uioaga.  Na  powyższych  wszystkich  Hstach  następujące  są  adressa: 
Jaónie  wielmożnemu  memu  wielce  Mo^ci  Panu  i  Dobrodziejowi  JMści 
Panu  Jerzemu  hrabi  na  Wiśniczu  i  Jarosławiu  Łubomirskiemu,  marszał- 
kowi Wielkiemu,  hetmanowi  polnemu  koronnemu,  jenerałowi  małopol- 
skiemu, krakowskiemu,  kazimierskiemu,  chmielnickiemu,  niźyńskiemu  etc. 
staroście- 


VIII. 

uaT  aaoCĘSiiMO  t^oroocuaó  podstołboo  koboniiboo  do  Tsaoi 

ŁUBOMIBaKUaO. 

Jaśnie  Wielmoźoj  Mciwy  Panie  Marszałka  W.  Ko- 
ronny mój  wielce  Mości  Panie  Ojcze  i  Dobrodzieja! 

Jako  z  inszych  miejsc  czyniłetm  doayó  moj4j  powinności  demaatan- 
do  (donosząc)  WMPanu  i  Dobrodziejowi  wszystkie  króla  JMd  sueeewia 
(powodzenia),  tak  w  tejże  me  ustawiyąc  przy  prezencie  uniżonego  synów*- 
skiego  ukłonu,  dziękoję,  że  mnie  dwojgiem  już  pisania  z  ojcowskiej  swej 
obsyłąjąo  łaski  nie  przeponmió  raczyłeś:  pierwszym  de  data 29 Nopem- 
hris  (datowanym  29go  listopada),  a  drugim  29  Decmbris  (29go  grudnia) 
z  Raescofia  i  z  Łańcuta,  periaema  (niezadowolony)  tylko  sam  jestem, 
ie  podoimo  nie  wszystkie  odemnie  dochodzą  rąk  WMPana  1  Dobro- 
dirisja,  jako  j«ż  o  iim  oo  na  wyjśdo  z  Kosielca  było  dyrygowane,  z  rdar 
«fi  JP«  PolaMwskiego  wiedzieć  dooho£i  nmiss  że  do  Pereasławia  doslido 
ai(;  a  o  iiim  co  z  pod  Bzienice  posłałełn,  me  mam  wiadomości  jeżdi 
pnejśś  mogą.  Teraz  tedy  nu^ąc  okasyą,  oznajmię  WMPanu  i  Do- 
hMdaiejowit  ża  dotąd  fottniinie  r€$  muMdśbant  (szły  rzeczy)  królowi 
JMct,  tak  wiele  9vm  mOu  renaimnUa  (bez  żadnego  oporu)  miast  odbierając, 
ał  tu  pad  Głuchowem  zabawić  się  przyszło,  a  że  był  na  trakde,  ominąć 
ffi  byle  n$fa$  (niemełna),  i  tam  pnez  dwie  niedziele  stać  z  wojakiem 
ttttsieliśmy,  tnsaąc  wpfzćd,  ze  się  zdać  miał  Głodiów,  do  czego  skłonni 
byli  i  kiłka  osób  mieszczan  związali  swego  komendanta  Dworeckiego, 
kióry  był  podaay  o^  firznchowieoldego,  deklarując  królowi  JMci  swoje 
sabicfcoyą,  ale  niżeli  d  powrócili  nasad  do  miasta,  Dworeoki  już  inkarce- 
rowany,  widząc  przechodzących  Moskwę »  sielan  nadgranicznych  tamie 
w  nieście  będącyoh,  zawołał  •  ratunek,  którzy  skoczywszy  odbili  go  od 
warty  niijskiój;  dopiorę  eliberowawsiy  się,  kaaał  śdąć  trzydziestu  mw- 
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seczan  a  Itilku  niedobitych  za  wał  I^u  nam  wyrzucił.    Przyszło  tedy  do 
attakowania  dię  29  Januarii  (29go  8tyczDia)yal6  dla  nieochotnego  wojska 
kozackiego,  bo  przez  gwałt  do  sztorma  nie  napierali,  wszystka  potęga 
z  miasta  na  naszych  obrócona,  przez  trzy  godziny  trwającemu  sztormowi 
naszemu  dała  wstręt  i  nie  małą  szkodę  w  wojsku  pieszem  uczyniła,  że 
we  wszystldcli  regimentacłi  ludzi  wiele  nabito  i  nastrzelano,  samych  offi- 
cerów  nie  wiele  zdrowych  zostało,  gdzie  WMPana  Dobrodzieja  officerów 
w  regimencie  silą  nastrzelano  i  nabito,  także  ludzi,  o  czem  dostateczniej 
JP,  jenerał-major  wypisze  WMPanu  Doorodziejowi,  a  względem  kozar 
ckiój  kompanii  JMó  pan  Polanowski,  bo  pana  Kaweckiego  chorążego 
WMPana  i  Dobrodzieja  zabito  i  towjarzystwa  kilku  postrzelono,  podpada* 
jąo  pod  wały  dla  większej  ochoty  wojsku  pieszemu.    Po  tym  tedy  piei>- 
wszym  szturmie,  powtórnie  ten  to  wał  szczęścia  k^ól  JMć'dnia  dzisiejszego; 
ażeby .  w  ludziach  bez  szkody  być  mogło,  były  podsadzone  dwie  miny. 
Te  lubo  dobry  udzyniły  eflekt,  że  jednak  nie  cale  samemu  królowi  JMci 
były  z  ukontentowaniem,  chociaż  wszystkie,  cokolwiek  należało,  były  go- 
towe apparamenta,  szturmu  przypuścić  nie  kazał,  i  ludzi  wszystkich  na- 
szych toż  blizko  min  po  za  blendunkami  będących  rejterować  kazał;  ale 
i  t^^ch  odwrót  czyniących  z'tyłu  napsawano  z  miasta.    Dalej  tedy  czasu 
niećhcąc  tracić,  król  JMĆ  /wiedząc  z  języków,  że  Dołhoruki  z  kniaziem 
Czerkaskim  we  czterdziestu  pięciu  tysięcy  ^łączyli  się  w  Kałudze  i  do 
Romadanowskiego  ciągną,  który  w  Sumach  z  sześcią  tysięcy  zostaje, 
a  Szeremetów  brat  w  Putywlu  w  pięciu  tysięcy  cale  opuszcza  Głuchów 
i  recta  (wprawo)  pod  Siws^  jutro  rusza  się, że  tam  z  wojskiem  litewskiem 
złączy  ^ę;  q%ujmtitatem  (ilości)  onego  nie  wiemy,  piechoty  dobre  bardzo 
mieli,  ale  idąc  do  nas  nadrujnowali  ich:  już  tedy  nie  uczyniwszy  eosperi- 
menłu  z  meptzyjaciel^m  deklarował -król  JMć  niepowracać;  w  tyle  wojska 
zostaje  się  przy  swych  majętnościach  książę  JMć  Michał  z  dziesięcią  przy- 
danych chorągwi  i  swym  regimentem,  do  którego  przydany  JMPan  Nieza- 
bytbwski  dla  dyrekcyi  ludzi  tych,  aby  z  hetmanem  zaporożskim  i  z  panem 
Machowsldm  cofiferai  in  occurentibua  (zniósł  się  w  sprawach  obecnych). 
Hulaniiski  powraca  także,  będą^  destynowany  pułkownikiem  ńiżyńskim, 
którego  oura6*  (staraińu)  miasta  zadnieprskie  i  Szemerszczyznę  oddaje 
król  JMć.    Lubo  już  Nowe-:młyny*  zi^wu  Brzuchowieckiemu  poddały  się, 
veremur  (obawiamy  się)  aby  i  inne  miasta  ich  ewemplo  (przykładem)  nie 
odeszły  od  nas,  zwłaszcza,  że  Brzucboipecki  już  w  tyle  wojska  zostaje 
w  pobliżu  tamtych  miast  we  .trzech  tysięcy  Moskwy,  postrzelonych  wszystr 
kich.  Wraca  król  JMć  do  Koropa  i  d6  Królewca.  Powrót  nasz  jako  prędki 
mógłby  hyć,  nie  jesteśmy  pewni;  tak  jednak  tuszę,  że  da  Bóg  jeżeli  przy 
zdrowiu  zostanę,  na  Wielkanoc  powitam  WMPana  i  Dobrodzieja,  niebu 
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niegodne  oddając  suapiria  (westchnienia) ,  abym  WMPana  i  Dobrodzieja 
w  dobrem  zdrowia^  oglądał,  w  którego  łaskę  ojcowslrą  z  uniionemi  oddaję 
aię  usługami.  Dan  w  obozió  die  8  Fehriiarii  1684  (dnia  8  lutego  1664). 
WMPana  Ojca  i  Dobrodzieja  uniżony  syn  i  sługa,  Szczęsny  Potocki  pod* 
stoli  koronny. 

Adres.  Jaśnie  Wielmożnemu  memu  wielce  Hici  Panu  Ojcu  i  Do* 
brodzlejowi,  JMci  Panu  marszałkowi  Wielkiemu,  hetmanowi  polnemu  Ko- 
ronnemu. 

IX. 

Ł13T  ALKXANDRA  POLANOWSKIEOO  DO  TEGOŻ  ŁUBOMIRSKICOO. 

^  JaŚDie  Wielmożny  Mściwy  Dobrodzieju! 

Rzadkości  esp^dyowania  wiadomości  nie  jest  przyczyną  jaka  ^ncic- 
ria  (niedbałośó)  albo  remissio  (opuszczenie  się),  ale  niebezpieczeństwo 
przejazdów  i  poczt  od  miast  zostawionych  sobie  w  tyle,  której  trudności 
candanando  rarUatem  (przypuszczając  rzadkość),  kiedy  bezpieczniejsza 
podała  się  okazya  przejazdu  ża  powrotem  księcia  JMći  Michała  Wiśnio- 
wieckiego  i  JP.  starosty  lubelskiego  zostawającycb  tu  w  Zadnieprzu  na 
rozerwanie  imprez  srożących  się  rebelizantów,  mometOo  rehitm  (ważno* 
ścią  rzeczy)  chcę  nadgrodzió,  wiadomością  teraźniejszą,  które  się  toczyły, 
Waszmości  ińemu  Mości wemu  Panu  ,i  Dobrodziejowi*  Poczynam  tedy 
a  die  trigesima  Decernbria  (od  dnia  trzydziestego  grudnia)  którego  król 
JMć  z  Ostrza  konsystencyi  swojej,  ruszył  się  ku  granicom,  gdzie  zosta- 
wiwszy w  prawo  Niżyn  na  tym  trakcie,  który  J.  K..Mści  podał  się,  upor^ 
ne  miasteczko  zastąpiło.  Dziewica,  że  vm  ewpertri  maluit  quam  etemett- 
tiam  (wolał  użyć  przemocy  niżli  łaskawości):  szturmem  wzięte  i  wycięta 
nie  bez  szkody  jednak  grzecznych  officerów'  i  żolnierzów.  Berezna  we 
dwóch  milach  ztąd  tam  zostawająca  niegodna  była  widzenia,  że  ludzi  kil- 
kaset moskiewskich  z  Skidonem  pułkownikiem  pro  praeatdHs  (za  załogi) 
miała,  których  o(M'c&a  (oblężenia)  długi  czas  obiecywała.  Miana  mia- 
steczko, dedycyą  uczyniło.  Sośnica,  Nowe-młyny/ tamta  mocniejsza,  te 
słabsze,  noclegiem  cesseruni  (\ileg\y)  potencyi  J.  K.  Mści.  Z  pod  No- 
wych-tnłynów  pod  Batoryn,  gdzie  hetman  siewierski  Brzuchowiecki  cum 
praeMio  (z  załogą)  trzech  re^męntów  moskiewskich  rezyduje  i  zgrają 
zbieranych  ff^neków,  uczyniona  była  hofnmtinikiem  impreza^  bo  dniem 
przedtem  śmiało  dosyć,  więcej  niż  pół  mili  od  miasta  podjazd  nasz  od- 
prowadzono; ale  że  od  wałów  cautius  ajrente^' (nucących  się  na  ostro- 
żności) wywabić  było  nie  można,  prosto  za  taborem  ku  Koropiowi  nakie- 
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rówać  przyszło.  Który,  ie  był  iwieżo  Brznchowiockicmu  jako  to  «fi  t^ 
dnia  (w  sąsiedztwie)  utwierdzofy,  {)rzysięfa  i  stadem  bydłem*  wołami  jako 
'  óbsidOma  (zakładnika^)  odsieczy  umocniony,  reatM  (opierał  się)  przez 
trzy  dni,  znaj|c  się  ntiuarem  (sic)  resistendo  (opierając  się)  bo  wielka 
jego  była  wludziacli  ochota  doby wai^ia;  ce^A  poldfi^ia  (uległa  potęga), 
tam  i  'JMP.-ctorąiy  koronny  z  Bot)unem  nakaznym  wojska  zapcnroiskiego 
do  bok«.|próla  JMd  przyszedł.  Na  drugi  zatem  nocleg  doszliśmy  Królewca: 
ten  zaraz  o  miłosierdzie  prosił ;  kędy  przenocowawszy  ku  Głuchowu  trakt 
obrócono.  Była  suppozyoya,  2e  lubo  pograniczne  miasto,  ale  żadnej  załogi 
moskiewskiej^nie  mająco,  nie  miało  cauaare  (czynió)  trudności  Pan  Bóg 
inaczej  s^Mt  curgum  viotóriae  deditiAnum  (pdwstjrzymał  bieg  zwycięztwa 
i  poddawań  się)  przez  jednego  tylko  Dworeckl^o,  który  świeżo  z  stoficy 
przyjechawszy  tu,  kommendę  obiął.  Jbatwośó  niejaka  miejsca  od  wody 
i  też  timitaneum  apptdum  (pogranicame),  dla  wcześniejszego  pasu  do  at^ 
takowania,  allex&  (znęciła)  oczy;  ale  upomiejsze  nad  rozumienie  miejsce 
stało  się;  nie  godziło  się  inaczej,  tylko  vim  adhtbere  (siły  użyó)  i  sam  król 
JMó  haesA  (zatrzymał  się)  za  milę;  a  tu  eoDperimetU  JMPanu  wojewodzie 
rusldemn  uczynió  zlecon<^  non  ame  (wszakże)  supremo  consUto  (m'e  bez 
wielkiej  narady),*  bo  i  J.  K.  Mośó  natenczas  z  ludźmi  przy  sobie  zostawa- 
jąćymi  przyszedł.  Uczyniono  tedy  sztumf  29  Januarii  (29  stycznia); 
widzieó  było  nieochotę  jakąś  ludzi ,  zaczem  et  irritwn  eventum  (i  udare- 
mniony skutek)  assultu  tego  regimentu;  niektóre  na  łatwiejszych  pocz- 
tach, drugie  za  dobrym  przywodem  czyniły,  z  siebie  dosyó;  stracony  je- 
dnak szturm:  nie' mało  i  ofBcerów  i  żołnierzów  zginęło  w  regimentach,  po-* 
strzelonyeh  także.  W  regimencie  przecie  Waszmości  mego  Mściwego  ' 
Pana  ^Dobrodzieja  wielka  szkoda  ludzi  w  obu  szturmach;  o  czem  JMPan 
obersterlejtnant  daje  wiadomośó  wyraźną  i  sam  postrzelony.  Przy  tej 
szkodzie  ludzi  wielki  de/eh  i  pieniędzy,  żem  aż  na  zatrzymanie  postrze- 
lanych sto  talarów  JMPanom  ofBcerom  dał.  W  tymże  szturmie  i  JMPa- 
na  Kawieckiego  chorążego  roty  pancernej  WMlfściwego  Dobrodzieja  za- 
bito i  czterech  z  kompanii  postrzelono.  Na  miejsce  uprosiłem  JP*  Satra- 
wę,  który  tak  dla  defektu  pieniędzy  Jako  i  inszych  przyczyn  ledwo  na  się 
to  przyjął,  i  to  za  aipplementem  sta  złotych.  Prosi  tedy  wielce  WM« 
Mściwego  Pana  i  Dobrodzieja,  aby  za  pierwszą  okazyą  miał  wyraźną 
woli  wiadomość,  przy  kimby  dalsze  miało  znaku  tego  zostawać  sdecenie, 
z  rozkazania  Waszmości  mego  Mciwego  Pana  i  Dobrodziej!  Z  pod  cho<- 
rągwi  naszój  kilku  czeladzi  zabito  i  postrzelono.  Zwlókł  się  tedy  czas 
óbsidii  ad  o€tavam  Februarii  (oblężenia  do  ósmego  lutego)  .a  tymcza- 
sem miejsca  próbowano  minami,  które  lubo  we  dwóch  miejscach  Bfe  naj- 
gorszy skutek' uczyniły,  nie  zdało  się  jednak  ludzi  in  jacłuram  (na  stratę) 
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podawać,  dla  dalszej  potrzeby,  która  się  gotuje  za  wiadomością  zbliiania 
się  kniazia  Czerkaskiego,  Dołhof ukiego  i  ifszych  już  złączonych,  do  granic. 
I  znowu  respekt  na  Romadanawskiego  Szeremeta  młodego  w  Pnty wlu  zo- 
stawającego,  Brzuchowieckiego,  przytem  w  tyle  jui  wojsk  w  Batoryoie  po- 
minionego  musiał  podobno  distrdhere  (odwlec)  obsidtB  (oblężenia)  i  stra- 
tę ludzi  hamować.  Wojska  litewskie  koło  Siwska  stoją.  Żmudzkie  pod 
kommendą  JMPana  wojewody  smoleńskiego;  to  zaś  dmgle ;  po4  JMPana 
pisarza  polnego  W.  ks.  Lit.  JMPana  wojewody  wileńskiego  spodziewają 
do  wojsk  przyjazdu,  który  wByhowie  ^«ettó (zadzymał  się),  zami- 
mościem  teraźniejszem  wojska  i  zdaniem  się  tego  miejsca.  Zastąpią 
i  insi  Jch  Mość  defekt  pisania  mojego  cokolwiekbym  ta  ż  większych  omi- 
nął albo  z  mniejszych  zapomniał.  Jeżeli  tylko  sposobi  się  łatwość  okazyi 
i  przejazd(iw,  żadnego  momentu  nie  zaniedbam ,  natenczas  uniżone  mojo 
oddając  usługi  i  zalecając  się  łasce  Waszmości  mego  Mciwego  Pana  i  Do- 
brodzieja: WMPana  i  Dobrodzieja  tustus  (należny)  sługa  Aiexander  Po- 
lanowski  pod  Głuchowem,  9  Februarit  (9  lutego)  1664.  Przed  kilką  dni 
uwiadomił  mnie  rodzony  mój,  że  siostry  moje  stryjeczne  in  conłumaciam 
(zaocznie)  otrzymawszy  w  trybunale  bannicyą,  kondycyą  moją  zajechały. 
Taka  tedy  usilna  potrzeba  przywiedzie  mnie  do  tego,  że  przed  trybunałem 
dali  Bóg  lubelskim  zjechać  muszę;  że  żadnej  nie  poniosę  niełaski  z  tej 
miary  Waszmości  mego  Mciwego  Pana  i  Dobrodzieja,  gdy  mi  o  substancyą 
idzie,  obiecuję  sobie.  W  tej  pod  Ghichowem  obsydii  postrzelono  w  pół 
towarzysza  naszego  pana  Rębiowskiego  młodego,  niebezpiecznie  z  wątpli- 
wością życia. 

Adres.    Jak  pod  numerem  7. 


X. 

LIST  JOHANA  MAONtBA  FOK^OBBAP,  OBEB6ZTŁBJTNANTA, 
DO  TEOOŻ  ŁUBOMIRSSniOO. 

Jaśnie  Oświecony  Miło8ci\ty  książę,  Panie  a  Do- 
brodzieja mój!    ^ 

Jako  nam  w  tych  Ukraińskich  krajach  szczęście  dotąd  służyło,  ro- 
zumiem, że  to  nie  tajno  W.  ks.  Mości  będzie;  gdyż  wyszedłszy  z  konsy- 
stencyi  naszej,  zaraz  król  JMć  z  wojskiem  die  4  Januam  (dnia  4  stycznia) 
pod  miasto  Dziewicz  podstąpił,  które  dnia  drugiego  przez  szturm  wzięto; 
jednak  niemało  tam  tak  officyerów  jako  i  żołdatów  poległo;  mnie  dwa 
razy,  także  pana  kapitana  Magnifica,  pana  kapitana  Puscha;  pana  kapita* 
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na  lejtnanta  Wierzbickiego  i  niektórych  poruczników  i  chorążych ,  iołda-  ^. 
tów  pięćdziesiąt  od  regimentu  postrzelono.  Pana  kapitana  Gotmejstra 
zabito.  Dnia  iO  Januarii  (10  stycznia)  miasto  Mina,  dnia  12  miasto 
Sośnica,  14  miasto  Nowo-młyn,  18  miasto  Eorop,  21  miasto  Królewiec, 
jednak  nie  bez  utracenia  ludzi,  przez  akkord  wzięto.  Dnia  23  Januarii 
(23  stycznia)  {)rzy6zedł  król  JMó  pod  miasto  Głuchów;  ale  chłopi  bardzo 
byli  upomi  i  pułkownik  ich  Dworecki  do  niepoddania  się  animował;  tedy  _ 
nasi  dnia  29  nieszczęśliwie  szturm  odprawili,  gdzie  ludzi  wiele  poginęło: 
mnie  trzeci  raz  postrzelono,  że  podobno  kaleką  zostanę.  Pana  kapitana  Ma- 
gnifica  drzewem  potłuczono,  chorążego  Mella  i  żołdatów  kikadziesiąt  zabito, 
rannych  jest  sto  trzydzieści  i  kilka  w  regimencie.  Pan  major  Kirzbruch, 
w  kilka  dni  przed  szturmem  przy  robocie,  jua  placu  zaraz  został.  Kozacy 
kilka  tysięcy,  którzy  z  Bohunem  do  obozu  królewskiego  przyszli  s^urmo- 
waó  nie  chcieli :  co  za  przyczyna  wiedzieć  nie  mogę.  W  inszych  regi- 
mentach zabitych  i  postrzelonych  znajduje  się  nie  mało,  gdyż  jako  kom-, 
put  podawali,  tedy  ober-officyerów  jest^to  czterdzieści  i  kilka-  unter-oi8-, 
cyerów  dwieście  i  kilkadziesiąt,  żołdatów  około  dwóch  tysięcy.  Dnia 
8  Februarii  (8  lutego)  do  miasta  pomienionego  dragi  raz  szturmowali; 
jednakże  miny*  nie  poszczęściły  i  z  impetem  wielkim  na  naszych  żołnie- 
rzów  wyrzuciły  się,  których  nie  mało  ziemia  okryła;  tedy  nie  mogąc  nic 
sprawić,  pogubiwszy  ludzi,  odstąpić  musieli.  Teraz  offlcyerów  zdrowych 
w  regimencie  więcej  nie  mam  oprócz  poruczników  dwóch  a  chorążych 
trzech,  żołdatów  rot  28,  drudzy  są  postrzeleni  i  zabici  A  że  ci  ubodzy 
ludzie  opatrzenia  żadnego  mieć' nie  mogą,  gdyż  ani  żadnych  pieniędy,  ani 
też  cyrulicy  w  regimencie  medyhameniów  nie  mają,  przez  to  wiele  ich 
dla  samego  niedostatku  umierać  muszą.  Zaczem  W.  ks.  Mości  Pana  mego 
Miłościwego  pokornie  upraszam,  abyś  łaskę  swoje  Pańską  w  tej  mierze 
oświadczyć  i  dla  poratowania  zdrowia  nam  potrzebnym  czemkolwiek  pie- 
niędzy sukcessować,  raczył,  gdyż  jako  widzę  żadnego  się  od  nikogo  nie 
spodziewać  posiłku,  ale  raczej  wszyscy  w  tej  penurtey  poginąć  musimy, 
jeżeli  szczodrobliwa  nie  przybędzie  W.  ks»  Mości  dementia  (łaskawość). 
W  ostatku  też  W.  ks.  Mości  Pana  mego  Miłościwego  uniżenie  upraszam, 
abyś  wolą  swoją  raczył  deklarować,  jako  się  mam  w  "tej  mierze  zachować^ 
jeżeli  na  potem,  co  obroń  Panie  Boże,  ofBcyerów  więcej  w  regimencie 
w  tych  częstych  i  ciężkich  bardzo  okazyach  poginąć  mieli,  gdyż  już  pana 
majora  Kirzbrucha  i  pana  kapitana  Gózmejstra  zabito,  drugich  zaś  kapi- 
tanów i  oCGcyerów  postrzelono.  Dnia  dzisiejszego  król  JMć  ztąd  się  ra- 
szył,  chcąc  się  złączyć  z  wojskiem  litewskiem,  którego  przy  nim  już  jest 
półtora  tysiąca  dragonii  i  piechoty.  A  zatem  się  z  uniżonemi  usługami 
miłościwej  łasce  W.ks.  Mości  oddaję,  W.  ks.  Mości  Pana  mego  miłościwego 
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umiony.  shiga,  Johan  Magnus  fon-Ochap,  J.E.  Moid  oberaztlejłoant  Dan 
pod  Głuchowem  dnia  9  Februarii  (9  lutego)  1664. 

Adres.  Jaśnie  Oświeconemu  mnie  wielce  miłościwemu  Panu  i  Do* 
brodsiejowi  księciu  JMci  Panu  Jerzemu  hrabi  na  Wiszniczu  i  Jarosławiu 
Łubomirskiemu,  marszałkowi  Wielkiemu,  hetmanowi  polnemu  koronnemu, 
jenerałowi  Małej  Polski,  krakowskiemu,  olsztyńskiemu,  kazimierskiemu, 
pereasławskiemu,  niźyitekiemu  etc.  etc.  staroście.  Panu  i  Dobrod»ejowi 
memu  Miłościwemu." 


XI. 

UST  JAMA  BBUSZT  DO  TfiGOŻ. 

Jaśnie  Wielmożny  Mciwy  Dobrodzieju! 

Saorilegum  putavi  (za  świętokradztwo  uwalałem)  nie  donieść  W.M. 
memu  Miłościwemu  Panu  sukcesów  ukraińskich  wiadomości,  których  przez 
slEUEnego  pana  Chmielnickiego  mnie  cammtmicaUŁ  e^  Uudo  (sic)  (udzielona 
jest);  dlategoi  iłem  mógł  najprędzój * umyśbym  je  W.  M.  Mciwemu 
Panu  przesyłam,  nie  obiecując  sobie  z  odległości  miejsca  sprawiedliwej 
wymówki,  jeżeliby  się  miała  była  tak  potrzebna  zaniedbać  okazya,jako  ten 
który  nie  zinąd  posyłam  sobie  pochwałę,  jeno  oh  obsecuits  denUo  (wypisuję 
z  posłuszeństwa)  W.  M.  memu  Mciwemu  Panu  i  Dobrodziejowi.  Dnia 
€  Februarii  (6  lutego),  w  dzień  świętej  Doroty  przyjechał  do  mnie  pan 
Omnelnicki,  CbntńoAc^  (towarzystwa)  panaSzołomskiego  towarzysza  cho- 
rągwi JMPanu  Woroniczowi  poruczonej  od  JP.  Mazliowskiego  i  od  pana 
hetmana  zaporoskiego,  który  po  ceremoniach,  przywitaniach  prima 
/(NOd  (zrazu)  udawid  mi  się,  jakoby  wypełniając  śluby  ojcowskie  miał 
%  Ułcrainy  wyjechać  nawiedzić  miejsca  ich  nal>o2eństwy  uświęcone,  jako 
Poczajowski  i  msze;  ale  że  rzecz  trudna  żalu  i  grzechu  non  prodere  mi- 
lu  (nie  wyjawić  z  twarzy);  kiedym  go  .prośbą  przysiłował,  żebyprzcmo- 
oował  u  mnie,  mając  nazajutrz  około  wybadania  jego  tutejszej  wizyty 
uczynić  pełniejsze  staranie,  dobrowolnie  przez  uroczystą  na  wojsko  hoe- 
rimtmią  którą  acriter  (gorzko)  na  hetmana  i  wszystką  starss^znę  tmeie- 
haiur  (nastawał)  wydał  się,  że  dla  ponowy  znakomitych  buntów  jest  wy- 
słany z  częścią  większą  pićniędzy  i  inszych  naszarpanych  zbiorów  w. te 
kraje,  przyłudzony  do  tego  wyjazdu  postrachem  traktatów  moskiewskich, 
z  Uórych  bał  uę,  aby  o  wydanie  jego  kommisarze  iranaig$re  (ułożyć  się) 
nie  chcielL  A  ono  w  samej  rzeczy,  że  chłopi  znowu  około  podniesienia 
jego  poczęli  się  przeszkody  znaszać  po  miastach;  dlategoż  musiał  dbając 
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d  zachowanie  zdrowia  swego  pan  hetman  Zaporoski  wysłać  go  mtb  $p€eiś 
prwaii  aeceuuB  (pod  pozorem  pry wśtnego  wydalenia  się);  tymczasem 
sam  zbiegłszy  a2  do  Bracławia  z  Zadniepiza,  żeby  jakokolwiek  fumu 
gontem  (tlejąeą)  jeszcze  namierzonego  tumuUu  mógł  st^fprimere  scAł^ 
tittam  (przytłumić  iskrę),  tego  buntu  taką  amiem  et  oeoaewnem  (kokj 
i  okazyę)  mi  wypowiedział,  ie  prawi  Kozacy  zirytowani  staoyami  żołnier* 
skiemi  kuczyli  dawno  swojej  starszynie  o  tę  dokukę,  ale  2e  nie  mieli  czasn 
do  wywarcia  6wćj  hnprezy,  czekali,  a2by  był  król  JMść  z  wojskiem  w  nie* 
przyjacielską  ziemię^ się  umknął.  Teraz  zaś  kiedy  o  odemknieniu  per^ 
crtAruit  (rozgłosiło  się)  wszędy,  acz  wszystkich  gotowe  już  były  fantazye 
na  złe,  wszaJtże  jeszcze  oczekiwali  autorów  i  przewodników,  zalctórych 
pięć  starszyzny  temi  czasy  obrało  się,tojest'  H^ćko  Mirhowazki,  Chaaeń* 
koUmański,  JC^oVobka,  Hałob  iŻelezo;  ci  z  wojska  powyprawiaU  listy 
potajemne  do  pozosti^ych  w  domu  Kozaków,  wymawiając  im  nikczemną 
jakąś  w  krzywdach  swych  oetsUancyą^  że  tak  leniwie  w  docliodzeniu  Ich 
postęptiją,  widząc  jawnie,  2e  my  prawi  i  króla  i  wojsko  w  ręku  mamy» 
Ale  Bóg  zrządził,  2e  jeno  się  poczęły  te  listy  przemykać,  ostrzeiony  pan 
hetman  przyl^egłszy,  tych  wszystkich  nowego  zapału  machinatorów  po- 
łapał i  tatyma  w  dobrem  opatrzeniu,  a  jako  mi  (%mielnicki  powiśdał,  2e 
juz  primarias  (hersztów)  jako  Korobkę  i  Umańskiego  miano  potracić. 
W  czem  jako  tym  hultajom  compattehatur  (sprzyjał),  znać  było  dobrze 
z  jego  powieści,  'kiedy  mi  referował  upominanie  swoje  panu  hetmanowi 
dane,  aby  się  przykładem  pana  Wyhowskiego^  nie  skwapis^  na  krew,  ale 
raczej ,  aby  ich  pobłażeniem  i  dobrą  wolą  chciid  ich  sobie  obowiązać. 
•  Długo  rozmaiteni  larwami  pokrywał  po  sobie,  jakoby  nie  miał  mióć  it^ 
dnego*  od  wojska  i  hetmana  na  się  za  waśnienia,  ai  natenczas  wydał 
się  być  poniewobie  wykoczwanym,  kiedy  powiadając  o  swojóm  poświę- 
ceniu, to  super  addidtt(pTZYdBX):  „ie  bym  był  do  Kołontajowa  nie  uszedł, 
jako  jeno  poczęli  niektórzy  o  moje  stracenie  nastawać ,  przyszłoby  mi 
tam  zaraz  pieczętować  zdrowiem.^  Toż  dopiero  dalój  zadanego  sobie  nie 
mógł  strzymać  nieaffektu,  powiadając  jako  zaraz  po  odjeździe  jego 
i  ten  monastyr  popieczętowawszy  w  nim  schowania  strząsnąć  kazano, 
szukając,  żeby  mu  żadnych  więcój  pióniędzy  nie  zostawiono,  znać  dlatego^ 
żeby  niemi  głupio  na  szkodę  Rzeczypospolitój  nie  władnął.  Potrzą* 
sał  on  przecie  o  swe  wydanie  znacznie,  że  go  nie  miało  ani  wojsko  z  po« 
ciechą  zażyć,  i  jeśliby  miał  tu  zawięznąć,  o  czem  jeszcze  wątpił  u£i^ąc 
swemu  habitowi,  poufale  mówił,  żeby  się  to  mogło  od  sióstr  jego  już  do*» 
brze  na  pana  hetmana  zaporoskiego  zawziętych,  nagrodzić.  Znftć  było  zgo- 
ła dobrze  po  nim,  że  nie  ma  być  rad  tój  przejażdżce,  mianowicie  z  nocy 
bezsennych  i  zbytniej  melancholii,  która  nic  inszego  jako  się  domniemy- 
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wam  nie  znamionuje,  jeno  jakoby  z  rąk  tym  Kozakom,  których  ma  z  pięó- 
dziesiąt  kolo  siebie  wyśliznąć.  Wszakże  iłem  mógł  z  powierzchownych 
i  wnętrznych  przyznak,  choćby  mu  już  do  czego  przyszło,  nie  chciałby  na 
pomocy  mosUewskiej  fundować  swoich  konceptów ;  per  tyrannidem  (ty- 
ranią) odrażone  do  nich  pokazując  serce;  aleby  verendum  (trzeba  się  oba- 
wiać), żeby  do  dawniejszej  z  Tatarami  ligi  nie  chciid  uczynić  regressu^ 
usadziwszy  się  na  swój  dostatek  pieniędzy.  Gwoli  acz  tego  znaczne  po 
nim  są  przyznaki,  żeby  nie  chciał  popróżnować;  wszakże  on  wszystkiemi 
sposoby  ecurat  (sic)  (stara  się  o)  przyjaźń  wojska  zaporoskiego,  ni  wczem 
do  siebie  względem  nowo  poczętego  buntu  nie  przyznając  winy.  Raczój 
na  miejsce  przestrogi  rzekł,  że  jeżeliby  mieli  chłopi  znowu  co  począć, 
baćby  się  trzeba,  żeby  nie  prodromowała  im  w  tern  industria  JMPana 
wojewody  kijowskiego,  o  którego  wielu  parcyaUstach  wzmiankował,  to 
.przydawszy,  że  i  teraz  świeżemi  nie  przestaje  ich  subjektować  listami, 
wmateryi  nie  wiem  jakiej.  Jakoż  powiadał,  że  i  teraz  świeżo  będąc 
u  niego  w  Bałabanówce,  już  pod  ten  sam  rozruch,  widział  przy  nim  do 
ośmiuset  człowieka  w  drogę  nagotowanych  jakoby  za  królem  JMcią,  acz 
już  po  za  Dnieprzii  nie  awszeki  (sic)  bezpieczny  przechód.  Pewnali,  albo 
nie,  jego  powieść  denuntjo  (donoszę)  Waszmości  memu  Mciwemu  Panu 
i  Dobrodziejowi,  że  suapĆeawał  aby  nie  chciał  przez  swoje  interprecyą  po- 
myśleć o  wyzwoleniu  tych  buntowników.  Etóżkolwiek  nową  zacznie  bur- 
dę, to  jednak  pewna,  że  się  bez  niój  jeżeli  wcześnie  nie  zabieżą  na  wiosnę 
nie  obejdzie,  jako  samże  Chmielnicki  tuszył  twierdząc,  że  już  wielka  część 
Kozaków,  na  Niż  wyszła,  pewnie  nie  dla  żaduego  nabożeństwa,  jeno  żeby 
nabrawszy  się  dobrego  namysłu,  wyprawili  nową  jaką  swawolę.  Nie  są- 
dząc przeto  nikogo,  tylko  com  i  z  relacyi  jego  wyczerpnąć  i  z  powierz- 
chownych pochwałek  wyrozumieć  mógł  i  z  ponurych  subtuencyi  W.  M. 
memu  Mciwemu  Panu  i  Dobrodziejowi  oznajmuję,  uniżenie  prosząc,  aby 
ta  moja  przestroga  z  szczególnej  mojej  służebniczej  prostoty  umyślnym 
przesłana ,  wielu  rękom  nie  była  powierzoną,  dla  potomnej  zaś  u  tych  lu- 
dzi tnmdii^  boć  i  bez  tego  wiadome  W.  M.  memu  Mciwemu  Panu  JMPa- 
na wojewody  do  mnie  serce;  a  za  tem  na  lepsze  więcej  zdobywaćbym  się 
nie  chciał.  Panu  Clunielnickiemu  koniecznie  był  apetyt  pokłonić  się  W.M* 
memu  Mciwemu  Panu  i  Dobrodziejowi,  i  z  tym  wylatywał:  „byle  mi  trochę 
po  drodze  we  Lwowie  wytchnąć,^  że  miał  zbieżyć  do  W.M.megoMciwego 
Pana;  nie  wiemże  jeżeli  dahiłur  copta  (będzie  mu  to  dozwolono),  alboli 
nie;  dosyć  przecie  żem  ja  mu  dobrą  nadzieję  o  łasce  W.  M.  mego  Mciwego 
Pana  i  Dobrodzieja  czjmił.  To  tedy  co  do  mojej  uniżoności  neleżało 
W.  M.  memu  Mciwemu  Panu  dawszy  wiedzióć,  ufam  cale,  że  mnie  nikt 
w  lekkości  jakiej  nie  pomówi,  ale  pewniej  na  ujednanie  dalszej  W.  M.  mego 
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Mdwego  Pana  i  Dobrodzieja  i^jdzie  mi  się  łasld,  której  i  teraz  moje  jako 
najpilniej  zalecam  niegodną  nniionośd.  Dan  w  Hmdawce,  dnia  10  Fe* 
iruoru  (10  lutego)  1664.  W.  M.  mego  Mciwego  Pana  i  Dobrodzieja  naj- 
niższy shiga.    Jan  Hrasza* 


XIL  • 

LIST  PUŁKOWNIKA  SOBJ58TTANA  MACHOCKOBOO  DO  BARTfiOMIBJA 
PIESTRZKCKIKGO. 

Mości  Panie  Piestrzecki,  mój  wielce  Mośdwj  Panie 
*    .  i1)racie! 

Kozak  powracał  z  za  Dniepra  z  listami  do  JMPana  marszałka^  mego 
Moi^ego  Pana;  wiem,  że  tam  wypisano  Haium  rei  (stan  rzeczy),  ale  tego 
co  się  teraz  stało  i  tam  nie  wiedzą:  wszystko  Ządnieprze  powstało,  ta 
w  tyle  króla  JMd*  Kozaków  co  tam  byli  dwa  pułki  ustąpili  na  tę  stronę 
Dniepru;  zaczóm  co  żywo  tam  do  Brzucbowieckiego  i  Romazauowskiego 
kupi  się,  to  już  tam  będzie  miał  kfól  JMó  roboty  z  potrzebą.  Ja  tu  zo- 
staję na  tej  stronie  z  sześcią  cłiorągwi,  z  Panem  hetmanem  zaporoskim, 
któremu  jako  jest  przychylne  wojsko  zaporoskie,  rozumiem,  że  tam  WM. 
Panowie  wiecie  o  tem;  przydały  jeszcze  i  przydają  afektu  niedobrego, 
zdzierstwa,  łupieztwa  nie  słychane  Panów  Dzierżawców,  którzy  tyło  nie 
z  skóry  łupią  Kozaków  i  poddanych,  wypisują  do  wojska,  puśdó  nie  chcą, 
nad  woła  króla  JMci.  Naostiatek,  podarłszy,  połupiwszy,  pouciekali 
wszyscy  tam  z  Braclawszczyzny.  fiszę  tedy  do  WMPana,  abyś  to 
WMPan  JMPanu  marszałkowi  memu  Mciwemu  Panu  opowiedzif^  pisał- 
bym i  sam  do  JMci.  ale  że  się  tam  w  plotki  mam  bardzo  dobrze,  których 
mi  żaden  cnotliwy  nigdy  nie  dowiedzie-  boję  się  reputacyi;  i/Uerest  (na- 
leży się).  Jltd  naszempi  MMPanu  jako  wodzowi,  i  który  tam  zostając  jest 
.postrachem  nieprzyjacielowi^  aby  tyid  rzeczom  zabiegał,  t>o  to  jest  pe- 
wna, iż  Sierkowie  z  Zaporożą  i  tu  te  tak  ludne  kraje  braclawskie  i  kijow- 
skie, pewnie  a  pewnie  powstaną,  żeby  sam  przysłał  a  może  byó  z  kilka 
chorągwi  ludzi.  Ja  będę  się  z  tą  sześcią  chorągwi  krzątał,  jako  mi  się 
dobremu  godzi,  póki  jeno  będę  mógł.  Zatrzymujemy  sam  rzeczy  postra- 
chem  tatarskim,  których  niemasz,  bo  i  oni  mają  co  do  czynienif^  kilka 
razy  Sierko  w  Perekopie  był,  i  w  Oczakowie.  My  sam  z  Panem  hetma-' 
nem  będziem  szczęścia  próbowali  przez  Dniepr,  Ictóry  nam  teraz  bardzo 
rzeczy  pomieszał,  że  go  nie  może  przejeżdżać;  aczejbyśmy  jaką  awersią 
zrozumiawszy  po  geniuszach  kozackich  mogli  uczynić  nieprzyjacielowi, 

Zb\6t  PtnIfC  Ton  IV.  20 


Digitized  by  VjOOQIC 


154  K0BBE8P0NDSRCTE 

który  się  se  wszystkich  herodów  knpi,  wyjąwszy  samego  Kijowa;  aleć 
będzie  tam  prędko  miał  pisanie  J W.  JP.  od  Pana  hetmana  zaporoskiego; 
a  my  teraz  Fana  Boga  proómy,  aby  szczęścił  królowi  JMci,  który  teraz 
ma  z  sobą  co  czynić,  labo  tei  ma  i  ludzi;  meo  judtcio  (według  mnie)  do« 
brze  mu  było  w  Ostrzu  siedzióó,  nie  tak  głęboko  samemu  zachodzić;  ale 
to  wszystko  Pan  Bóg  obróci  kiedy  zechce  ku  dobremu.  A  ja  natenczas 
oznajmiwszy,  Itsce  WMPana  pilnie^  się  zalecam.  WM.  Mciwego  Pana 
jestem  brat,  sługa  powolny,  Sebestyan  Machowski  pułkownik  J.  K.  Mości. 
Datum  w  Horadyszczu,  die  26  Fehruarii  (d.  26  lutego)  1664. 

W  tym  liście  na  osobnój  karteczce,  ręką  piszącego  list,  znajduje  się 
następujący  przypisek:  „I  to  sam  nam  nie  pomaga,  że  Pan  Wyhawski 
wojewoda  kijowski  lada  djabła  plecie,  z  Panem  hetmanem  się  wadzi,  Ko- 
zaków, poniekąd  buntuje;  jać  go  jeszcze  iKrncondemno  (nie  potępiam); 
ale  się  i  tego  strzedz  musim  i  strzeiem ;  jeśli  się  co  pokaże  na  niego,  bez- 
mało  mu  nie  będzie  to  co  Chmielnickiemu^. 

Adres,  Memu  wielce  Miłościwemu  Panu  i  bratu  JPanu  Bartło- 
miejowi Piestrzeckiemu  oddać. 


xin. 

U8TDB0GI  SZOZĘSmOO  POTOCKIEGO,  PODSTOŁEGO  K0R0]ffNBG0,D0  JERZEGO 
ŁUBOHmSKIEGO  MARSZAŁKA  WIELKIEGO,  HETMANA  POLNEGO  KORONNEGO. 

Jagnie  Wielmożny  Mości  Panie  Mansałkn  W.  Ko*- 
ronny  mój  wielce  Mości  Panie  Ojcae  i  Dobrodzieju!  * 

Jako  mi  to  jest  pro  summa  votorum  (największem  życzeniem)  obe- 
cnemu służyć  WMPanu  i  Dobrodziejowi,  tak  i  w  odległości  tóź  moje  peł- 
niąc powinność,  z  synowskim  odzywam  się  WMPanu  i  Dobrodziejowi  po- 
kłonem ,  życząc  abym  da  Bóg  dobrze  zdrowego  powitać  i  oddaniem  uni- 
ioności  mojej  WMPana  i  Dobrodzieja  v€neTart  (uczdć)  mógł.  Z  nowin 
tak  osobliwych  do  oznajmienia  WMPanu  i  Dobrodziejowi  nil  occurrit  (nic 
się  nie  przedstawia),  nad  to,  że  odszedłszy  od  Głuchowa  wkroczyliśmy 
byli  w  Moskwę  aż  pod  Siwsko ,  gdzie  o  milę  tydzień  induawe  (włącznie) 
staliśmy,  łącząc  się  z  wojskiem  litewskióm  i  consilia  (zamiary)  dalszój 
prosekwencyi  wojny  tn«tmc2b  (układając);  stanęło,  aby  w  Moskwę  wyprawić 
część  kommunika,  jak  wyprawiono  pana  Bidzińskiego  ze  trzydziestą  cho- 
rągwiami, a  z  wojska  litewskiego  pan  Połubiński  w  tylkimże  poczcie 
poszedł  i  Sattanik  z  częścią  ordy;  sam  zaś  król  JMć  granicami  moskiew- 
kiemi  pod  Nowogródek  obrócił.  Tam  zbliżając,  przyszła  wiadomość  o  Riir 
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madanowskim  pod  Woroniżem  we  czterd^esta  tysięcy;  posyłano  poc^asdy, 
które  języków  o  substancyi  jego  tamie  przyprowadzili  i  toż  r^uleruni  ni- 
mim  (co  widzieli  donieśli;  zdało  się)  królowi  JMci,  żeby  z  kommonikiem 
JMPan  wojewoda  roaki  exper%ri  (spróbować)  mógł  i  tamże  pod  Woronir 
żem  osadzić  Ramadanow8kiego;<  jakoż  chodziliśmy,  ale  że  przeprawa  na 
Deśnie  osłabiała,  wróciliśmy.  Że  jednak  mróz  atwierdził  lód  teraz,  idzie 
sam  król  JMć  na  Ramadanowskiego  z  wojskiem ,  zostawiwszy  tabor  na 
tej  stronie  Desny:  co  każe  Bóg  i  szczęście  przyniesie  gdy  się  potkamy 
z  niepr^jacielem,  to  wkrótce  oznajmię,  albo  i  sam  jeżeli  zdrów  wynidę 
z  tej  okazyi,  powróciwszy  teferre  (donieść)  WMPana  i  Dobrodziejowi  nie- 
omieszkam.  Wojsko  ponieważ  już  resolucya  zimy  nadcliodzi,  na  hmByHew- 
cyą  ta  w  Ukrainę  pójdzie,  a  ja  z  pokłonem  moim  synowskim  do  usług 
WMPana  i  Dobrodzieja  zbieżeć  będę  chciał  ;  w  którego  ojcowską  łaskę 
zuniżonemi  usługami  memi  pilnie  oddaję  się.  WMPana  ojca  i  Dobrodzieja 
uniżony  syn  i  sługa.  Szczęsny  Potocki  podstoli  koronny.  W  obozie  pod 
.  Nowogródkiem,  die  ultima  Februarii  iSS4  anno  (dnia  ostatniego  lutego 
1664  roku). 

XIV. 

LIST  TBZEOI  BIMUSŁA  OZAPŁŁGCIBGO  DO  TJBOOŻ  ŁUB0MIB8KIBG0. 

Jaśnie  Wielmożny  a  mnie  wielce  Mości  Panie  i  Do- 
brodzień! 

Jako  o  zaczętych  po  wkroczeniu  w  Zadnieprze  nie  zamecbywjdem 
WMPahu  i  Dobrodziejowi  awizować  progressach,  tak  i  konkluzyi  onyoli 
(która  lubo  z  rad  nieżyczliwych  snąć  c^ej  Rzeczypospolitej  nie  w  sniak 
i  nam  wszystkim  isię  stała)  referre  (donosić)  nieomieszkiwam;  rozumiem 
bowiem,  iż  z  tak  wielu  moich  do  WMPana  i  Dobrodzieja  ^dyrygowanych 
listów,  .troje  a  przynajmniój  dwoje  mogło  dojść  rąk  WMP.  Dobrodzieja 
pisyiia,  z  których  snadnie  się  WMPan  sprawić  mógł,  jakim  procederem 
«aczęta  agUowała  się  robota,  a  jaki  od  Głuchowa  bierze  i  dotąd  koniec. 
Nie  inna  abowiem  tego  wszystkiego  okazya,  jeno  uporczywi  snąć  ko- 
muś a  podobno  samemu  WMM.  Dobrodziejowi  bardziej,  chcąc  uczynić  na 
V  złość ,  zwiedli  króla  JMci  do  tego ,  iżby  był  jakiś  mógł  z  Moskwą  na  p*- ' 
pierze  mniemany  uczynić  pokój,  dla  którego  uchowaj  Boże,  iżby  o  osta-- 
itnią  Bzeczpospolita  nie  przyszła  ruinę;  teraz  kiedy  wszystkie  poszły  im 
wstecz  rzeczy,  sami  między  sobą  uczynili  warchot,  jeden  nadrugiegp 
kładąc  winę,  a  najbardziej  na  pana  kanclerza  litewskiego:  jakoż  i  mnie 
jego  rą4  potfęści  słys2eć  od  różnych  dostawało  się,  iż  były  wszystkie  prae- 
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dwoe.  JP.  wojewoda  krakowski,  labo  zawsze  ooym  był  canJtrariuB  (pne- 
dwDy),  jednak  w  ich  zawziętośdach  praevaiere  (przemódz)  nie  mógł, 
i  każda  on^o  coniradtkcya  nuUitatis  (darempą)  być  masiała,  a  oni  co 
sami  rozumieli  to  czynili,  z  wojskowych  do  rad  iadnego  nie  zaży wafi;  do- 
pieroi  błąd  swój  zobaczywszy,  pozwolili  JMPana  wojewodzie  krakowskie- 
mu (czego  przedtóm  negowali;  mieć  z  wojskowemi  radę,  do  którój  nie 
mało  wezwał  byt  rycerstwa;  dostało  się  i  mnie  być  w  niój:  jam  nie  więcój 
rzekł  jako  i  wszyscy  na  to  przypadli,  ponieważ  zrazu  nie  wekowano  nas 
do  rad,  i  owszem  postponowali  nami:  więc  i  teraz  od  takowych  błędów 
ręce  umywamy,  tegom  tylko  dołożył,  izby  tak  zrujnowanego  do  ostatka 
nie  zgubili  wojska,  a  mogli  go  jako  najsfaiszniej  konserwowa&^  jakoż  zruj- 
nowane tak,  iż  nie  trzeba  gorzój;  abowiem  z  relacyi  pana  Debujego  sły- 
szidem,  iż  w  tym  jednym  głuchowskim  szturmie  pół-czwarta  tysiąca  za- 
bitych z  postrzelanemi  zostało;  a  i  postrzelani  za  zabitych  m<^  być  po- 
chowani, gdyż  i  zdrowi  od  niedziel  dwóch,  jako  jedną  kobylbą  ledwie, 
i  to  bez  soli  dyszą,  kromie  innych  partykularnych  niemal  pod  każdem 
miastem,  zwłaszcza  z  racyi  okazyi.  Co  jeszcze  dalój  będzie,  samemu  Pana 
Bogu  tylko  jawno  i  jako  przyjdzie  wyniść,  ponieważ  jeszcze  od  przeprawy 
Dniepru  jesteńmy  o  mil  trzydzieści,  a  piechota  której  już  bardzo  mało, 
jeść  nie  ma  czego;  pod  armatą  konie  ustały,  na  co  i  pan  wojewoda  ruski 
lubo  się  podjął  kommendy,  mocno  sarka  i  kręci  się,  uważając  następujące 
rezolueye.  Owo  zgoła  źle  i  nader  ile,  i  to  też  WMPanu  i  Dobrodziejowi 
oznajmnję,  iż  w  tójże  radzie  z  nami  uczynionej  JMPan  wojewoda  krakow- 
ski publice  (publicznie)  J  z  wielkim  żalem  na  kanclerza  litewskiego  ewage- 
Tcwał'  w  te  słowa:  iż  za  te  jego  rady,  któremi  króla  do  takowych  przy- 
wiódł labiryntów  „sam  za  kudły  wziąwszy,  utnę  mu  szyję,^  gdzie  i  sza- 
blę wpół  dobył;  owo  zgoła  wszystko  złe  na  niego:  jakoż  przy  konUuzyi 
rozjazdu,  z  sobą  się  PP.  kanderze  mocno  powarcholili;  dlaczego  i  w  je- 
dne z  sobą  nie  przyszło  im  jechać  drogę,  abowiem  pan  kanderz  litewski 
%  królem  JMcią  jechał  do  Litwy,  ksiądz  zaś  kanderz  z  JMcią  Panem  wo- 
jewodą krakowskim,  tu  tędy  na  Dymir  Polesiem;  zatakowómi  tedj^ich 
roztórkami  nic  się  dobrego  nie  spodziewać,  ponieważ  miasto  rthuperowor' 
nia  Zadnieprza,  mojem  prostem  zdaniem,  bodaj  go  w  potomne  nie  przy- 
szło odstradać  czasy,  gdyż  i  te  wszystkie  miasta  pod  którenńsmy  byU,  ja- 
koby ewangelią  predyJcująe  i  do  powinnego  Panu  przywodząc  poddań- 
stwa, lubo  się  nakłoniły  i  swoją  wyświadczały  wierność,  mniemając,  iż 
już  będą  dotrzymane  przez  nas,  lecz  takowe  choć  w  prostym  narodzie 
bacząc  fnanAsamai/a,  wolą  już  i  zginąć  a  więcój  się  poddać  nie  zechcą,  z  sa- 
mego tylko  biorąc  wzór  Głuchowa.  Zdaje  mi  się  za  rzecz  słuszną  i  w  tern 
WHPana  Diobrodzieja  uwiadomić,  ii  następuje  gorszo,  niżili  byłp  przed 
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koBfedoracyą  złe,  a  to  z  tej  racyl*  joi  się  naszychtowali  za  królem  JMoią 
i  JMPaneni  wojewodą  krakowskim  pałkownicy,  rotmistrze  do  Polski,  -  po- 
tem za  niemi  ponicziucy  i  towarzystwo,  i  tak  wszystkiemu  bodaj  nie  przy- 
szb  zniść  wojska;  tymczasem  Ukraina  wierzgnie ,  a  jeszcze  kiedy  orda 
z  przeciwną' weźmie  ligę  stroną,  albo  i  zsamemi  czego^ Bołe  zachowaj 
Kozakami,  jako  nam  są  wielce  niechętni,  toć  Rzeczypospolitej  naszój, 
strzei  mocny  Boie  nieomylna  zgaba;  która  nie  przez  kogo  innego  mojem 
błahem  zdaniem  salwowana  być  może ,  chyba  zdrową  a  wczesną  WH. 
Pana  Dobrodzieja  radą,  z  tych  samych  X»^^oi0aio«iBy  tranzakcyi,  które 
ja  wszystkie  dostatecznie  na  osobliwój  z  pewnych  respektów  spisawszy 
kopii,  WMPana  Dobrodziejowi  posyłam,  a  sam  dalsze  pozostanę  widzieć 
procederl^  które  jako  padną,  nie  omiesakam  i  sam  z  ustną  da  Pan  Bóg 
zbieźeó  relacyą;  jakoż  sobie  z  duszy  iyczę,  bom  nie  iył  lecz  n^itręiył 
czas  dotąd.  To  tedy  WMPanu  i  Dobrodziejowi  rewelawawsssjfj  moje 
.uniżone  posługi  WMPana  i  Dobrodzieja  oddaję  łasce,  i  jestem  WMPana 
i  Dobrodzieja  będąc  uniżonym  sługą,  Samuel  Czaplicki.  Data  z  pod  So- 
śnicy, die  12  MartU  1664  amu>  (dnia  12  marca  1664  roku). 

Przy  tym  lińcie  znajduje  się  na  osobnój  ćwiartce  papióm  przypi- 
sek  ręką  tegoż  piszącego  uczyniony  w  tych  słowach:  „Przepomnialem  był 
i  o  innych  WMPanu  i  Dobrodziejowi  tych  ludzi  oznajmić  mankamentaek^ 
między  któremi  nie  pośledniejszy  ^tał  się  przez  pana  pisarza,  który  Kró- 
lewiec miasto  za  swoje  przywłaszczywszy  (a  te  było  osady  Wyszlowej), 
jako  z  swoim  własnym  postępowi  sobie,  hnl  co  si^  zdało,  aleby  to  nic, 
gdyby  ludzi  tojest  chorągiew  całą  w  sposób  zi^gi  zostawiwszy  nie  stracił, 
niemniej  i  towarzystwa  nie  mało  postrzelanego,  bo  jeszcześmy  z  pod  Głu- 
chowa nie  ruszyli  się,  a  to  miasto  posłało  do  Ęńsuchowieckiego,  dając  o  tych 
ludziach  znać;  i  tak  kilka  tysięcy  łudzi  zesłał,  gdzie  tych  ludzi  pod  cho- 
rągwią będących  wpień  wycięto,  jako  i  tych  postrzelanych  podobijauo. 
Drugi  przez  księdza  kanclerza,  abowiem  w  Ostrzu  swoje  zostawiwszy 
wozy,  posłid  potom  po  nie  z  pod  Ghichowa,  iżby  do  niego  przyszły;  te 
skoro  przyszły  do  Nowych*młynów  miasta,  dano  także  znać  do  tegoż 
Brzuchowieckiego  do  Batoryna«  i  te  dezercy  ,z  Moskwą  w  nocy  napadłszy 
ze  ^szystkiem  zagarnęli;  kładzie  szkody  sobie  na  pięćdziesiąt  tysięcy, 
a  co  większa  wszystkie  skrypta  i  interesa  oi^ej  Rzeczypospolitej  jako 
mam,  i  co  się  mii^o  stać  w  przyszły  czas,  tamże  były.  W  tymże  Kró- 
lewcu Amonty  jadąc  ze  Lwowa  do  króla  JMci,  miał  z  sobą  piętnaście  ty- 
sięcy twardydi  talarów  króla  JMci,  księdza  kanclerza  trzy  tysiące,  towa- 
rów różnych  jako  i  innych  kupców,  i  panów  różnych;  wszystkie  z  nimże 
samym  zabrano  jako  mieliśmy  wiadomoś^^  kładli  szkody  bUzko  trzech- 
kroć  sto  tydęey.     Ta  ceduh  w  Sośnicy  pisana,  dziś,  tojest  13  MaHii 
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(13  marca),  w  którejło  Sośnicy  wezwał  nas  do  rady  pan  wojewoda  roski, 
radząc  się  coby  z  tern  czynić,  łe  jai  blizka  rezolucya,  oiiaDOwicie  na  De- 
inie  jaż  się  zaczęła,  bojąc  się  aby  i  Dniepr  nie  rozpuścił  następnie;  a  mie- 
liśmy ka  Worozkowu  mii  trzydzieści  do  Dniepru  kiengąc;  na  tern  stanęło, 
ii  joi  dawszy  pokój  osadzaniu  miast,  jako  najprędzej  brać  się  ku  Dniepru, 
mianowicie  ku  Łubeczu,  gdyż  najtrudniejsza  do  przejścia  wszelkich  prso- 
praw  armata,  pod  którą  konie  słabe;  ale  przecie  jeżeli  do  tego  przyjdzie. 
Ostrz  myślą  osadzić  i  Totestów  Dobrodziejów  strzymaó,  iż  w  majętno- 
ściach księcia  JMci  Michała,  wszystkich  sług  w  nich  pozostałych  wyzabi- 
jano,  dostało  się  i  towarzystwu:  w  tejże  to  Sośnicy  przyszła  wiadomość.*' 
Adres  na  powyższych  listach  taki:  Jaśnie  Wielmożnemu  JMci  Pana 
Marszałkowi  Wielkiemu  Hetmaaowi  Polnemu  Koronnemu  memo  wielce 
Mciwemu  Panu  i  Dobrodziejowi. 


XV. 
UST  BBzuciEiiiiT  (widać  że  dla  sekretu)  do  tbooż  łuromibsiciboo* 

Jaśnie  Oświecony  a  mnie  ^delce  Mośd  liisiążę  Het- 
manie Polny  Koronny,  mój  wielce  Mości  Panie! 

Mając  tak  dobrą  okazyą  ozwania  się  z  powolnością  usług  mo- 
ich WXMPanu  lubo  nie  znajomy  jestem,  jednakże  porrigo  (podaję) 
WXMPanu  to  pisanie  moje  twn  sine  spe  (nie  bez  nadziei)  pozyskuia 
łaski,  na  którą  w  każdych  następujących  okazyach  sobie  zarabiać  mam 
pro  desHnato  (postanowione).  A  iż  należy '  WXMPanu  o  działaniach 
nieprzyjaciół  wiediiieć,  mtprzód,  lubo  to  WXM.  canetat  (wiadomo), 
daję  tę  przestrogę,  iż  Kozacy  zadnieprscy  i  zaporożcy,  hetmanowi  zapo- 
roskiemu, ukraińskiemu  pokłoniwszy  się^  w  Hadzaczu  i  Połtawie  Moskwę 
wycięli;  w  Pereiasławiu,  w  Nyżynie  i  w  Czernichowie  Moskwa  zaparła  «ę, 
ale  i  ci  w  dobrem  od  Kozaków  opatrzeniu*  Posłał  hetman  ukraiński  po- 
słów swoich,  jednego  Iwana  Wasilkowskiego  człowieka  starego,  który  i  po 
turecku  umie,  i  drugiego  przy  nim  Hryhorego  Podpiska  do  Porty  Ottomań- 
skiój  z  oddaniem  poddaństwa,  a  o  protekcyą  i  posiłki  prosząc;  przyjechafi 
tedy  6  Mar.,  ożywając  się  z  tem,  iż  ani  pod  Moskwą  nie  chcą  być,  bo  ich 
ciężkie  jest  i  nieznośne  panowanie,  ani  pod  Polakami,  którzy  żony  i  dzieci 
nasze  gwałcą  i  męczą,  tylko  pod  Turkami  i  Tatarami,  którzy  prędko  nam 
gdzie  potrzeba  posiłki  dają;  a  Polacy  więcej  sejmują,  a  samym  skutkiem 
nic  nie  czynią,  a  w  tym  meprzyjaciele  nas  za  szyję  biorą.  Gdym  ich  pytał 
Gzenm  od  chrześciańskicb  panów  odstępują,  odpowiedzieli:  „iż  odoakowo 
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nam  hynuty;"  nie  viem  jako  przjjęci  będą,  ale  rozumiem,  2e  podług  myśli 
ich,  bo  Turcy  wojną  wenecką  distracH  (rozerwani)  gdy  obaczą  poddawa-- 
jacy  eh  8ię  tych,  którzy  tm/ormtJtnt  (postrachem  byli),  a  odstępujących  od 
chrześciaństwa,  nietylko  radzi  temu  ale  i  tryumfować  będą.  Wenetom 
8  łaski  Bożej  szczęście  słniy;  koni  okrętami  zawieźli  do  Kandyi  na  kilka 
tysięcy,  na  których  lądem  Wenetowie  wypadają  i  Turków  bardzo  rażą;  ^ 
i  teraz  niedawnemi  czasy  ineperaU  (niespodziewanie)  na  nich  napadłszy, 
na  kilka  tysięcy  ich  wycięli;ibardzo  ciężko  koło  Wezyra,  głód  wielki  nastą- 
pił i  wojsko  mu  wybito.  Sam  cesarz  turecki  teraz  na  wiosnę  zebrawszy 
sześć  tysięcy  Janczarów,  osobą  swą  ma  iść  posiłkować  go;  ale  ja  rozu- 
miem, iż  sam  dalej  nie  pójdzie  tylko  do  Tessałonii,  a  wojsko  tam  pośle. 
Tatarowie  konie  całą  zimę  karmili  i  podkowy  w  tureckich  miastach  kupo- 
wali. Skoro  się  trawa  puści,  do  Polski  rojami  pójdą,  gdzie  jakom  wyro- 
zumiał zimować  umyślili;  co  i  przeszłego  lata  uczynić  chcieli,  gdyby  się 
był  ten  pokój  pod  Podfaajcami  nie  skledh  Cesarz  turecki  kaftan  i  szablę 
Hanowi  posłał,  co  znakiem  jest  żeby  na  wojnę  szedł;  co  jest  nieocbybna. 
Wojska  kozackie  mają  się  zbierać  pod  Tulczynem;  dla  Boga,  nie  trzeba 
tych  sobie  przestróg,  wczesnych  lekce  ważyć,  bo  1  Turczyn  potężny 
a  przyjąwszy  Kozaków  pod  protekcyą,  da  im  kilka  baszów,  ordy  wszyst- 
kie i  tę  ziemię  przyległe  ruszy.  Ordy  z  Kozakami  konnymi  wszędzie 
obiegać  będą,  a  I^amienieo  Podolski  strachu  się  nabierze^  o  który  Turcy 
koniecznie  się  kuszą  i  głośny  jest  o  tym  dzwonek.  Kozacy  tóż  podda- 
wszy się  Porcie  zechcą  najpierwej  tę  uczjrnić  Turkowi  przysługę.  Pan 
Kątecki  od  JMX.  podkanclerzego  imieniem  Rzeczypospolitej  z  listami  wy- 
prawiony do  Porty,  stanął  w  Adryanopelu;  jesscze.  nie  miał  audyencyi 
u  Kaimakana;  dają  mu  wiwenijy  na  dzień  sto  i  pięćdziesiąt  aspr;  wiem,  że 
go  z  tóm  odprawią,  że  sobie  życzą  z  koroną  polską  pokoju,  a  z  drugiej 
strony  Ordyńców  wypuszczą,  jakoby  o  tóm  nic  mś  wiedzieli,  co  amieUsi- 
mum  (najprzyjaźniejsza)  będzie.  Posła  moskiewskiego  trzymają,  a  podo- 
bno tego  lata  nie  wypuszczą  go,  żeby  Moskwa  nie  śmiała  poczynać  nic 
przeciwko  nim;  jęczy  wszystko  cłu^ześciaństwo,  żeby  kiedy  9erenior  affiJr 
aerit  hora  (pogodniejsza  zabłysła  go^ba),  a  wszy^tkoby  xn  partem  chrir 
8tiantó€Uis  (na  stronę  chra^eściaństwa)  dobrzeby  było;  tantum  modo  ince* 
pium  opus  £st  caetera  res  expediet.  Praeterita  (trzeba  tylko  rozpocząć 
resztę  sama  rzecz  ułatwi.  Resztę)  WXMP.  wypuściwszy,  łasce  się  onego 
pańskiój  z  powolnościami  usług  moich  pilnie  zalecam.  J)ie  i4  Martii 
(dnia  14  marca)  1668.  WXMPana  i  Dobrodzieja  powolny  sługa. 
Adressa  jak  na  poprzedzających. 
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Z  rękopisu  jak  widać  ówczesnego,  kopia  lista  wojewody  ruskiego 
Stefana  Czarneckiego  do  JP.  wojewody  krakowskiego  w  następujących 
słowach: 

Kopia  listu  od  JHci  Pana  wojewody  ruskiego  do  JMć  Pana  woje- 
wody kn^owskiego  de  data  w*Rozwarówce,  24' Martin  ii64  aumo  (24 
marca  1664  roku). 

Przebywszy  szczęśliwie  przy  łasce  Boiej  tak  wielki  i  trudny  bardzo 
pass,  z  mojemi  na  przychodzące  od  WMci  MPana  listy,  umyflnie  zatrzy- 
mowałem  się  responsami ,  ażbym  był  został  infarmaiua  (uwiadomiony) 
w  którym  trakcie  miałbym  znajdować  WMPana;  teraz  gdy  mi  to  swo- 
jemi  raczysz  WMść  MPan  ea^łicare  (wyjainić)  listami,  że  sine  odio 
(nie  bez  upodobania)  zostajesz  wszelkich  ztąd  wiadomości,  nietylko  rze- 
telną o  przebyciu  Dniepru,  przy  zwykłej  mojej  obserwancyi  łransmiUo 
(przesyłam)  wiadomość,  ale  też  i  cotygodniową  (co  dehetur  (nałeiy  się) 
powadze  WMci  MPana^  w  sprawach  należytych  prowadzić  będę  korre- 
spondencyą.  Spiesznemi  nie  bez  &tygi  i  szkody,  cdego  wojska  pospie- 
szając ^io  Dniepru  cugami,  u  brzegu  ió  ifarltV«(15  marca)  stanąłem; 
gdzie  zastawcy  juź  w  flader  prawie  lód  porysowany,  non  est  mnan  (nie 
zdało  się)  długą  bawić  się  rekollekcyą  i  deliberacyą.  Eawalerya  zaraz 
poszła  na  pi^eprawę  i  przebyła  co  do  zdrowia  należy  w  całości;  potem 
drugiego  dnia  TKj^niedzielę  nadspieszyli  Kozacy  przed  inianteryą  i  artylleryą 
i  ci  cełer&ate  eua  (w  pośpięch«  swym)  nie  zabawfli ,  ani  zatrudnili  bar- 
dzo przeprawy.  Infanteryi  trzeciego  dnia  przeprawiać  się  przyszło;  ale 
i  u  tych  nie  było  nic  tak  ciężkiego  coby  miało  obruere  (przygnieść)  słabe 
bardzo  łodzi  skruszał^  deszczami  siły.  Armata  czwartego  dnia  bez 
szkody  przy  łasce  Bożej  aesiduUate  et  dUigentia  (usilnością  i  pilnością) 
JMć  Pana  starosty  lubelskiego  (któremu  to  reec(mmendaveram  (byłem 
zalecił),  sam  natenczas  summopere  bywszy  defatigatua  wffraguB  (umę- 
czony żądaniami)  Kozaków,  a  kos^m  moim ,  bo  od  każdej  mniejszej 
sztuki  po  dziesiąciu  złotych,  a  po  piętnastu  od  większej  płaciłem  im,  gdy 
temu  żołdacy  aufficere  (wystarczyć)  nie  mogli,  cum  aummo  negUio  (za 
największą  trudnością)  przebyła;  jedna  na  samym  już /ere  (prawie)  osta- 
tku sztuka,  duodecem  Itbrarum  (dwunasto-funtowa)  zatonęła,  ta  która 
już  nadwątloną  będąc  nie  była  in  usu  (w  użyciu);  w  której  lubo^mniejsza 
Rzeczypospolitej  szkoda,  naznaczyć  jednak  kazałem  w  którym  zostawa 
miejscu  i  trzy  są  nad  nią  znaki,  aby  mogła  być  dobyta  czasu  swojego.  Tak 
tedy  przebywszy  z  kawaleryą,  armatą  i  infanteryą  dnieprową  przeprawę; 
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dalej  postępuję  z  wojskiem,  podwodami,  z  oddawaniem  onychłe  prowadząc 
armatę,  bo  jako  jeszcze  tn  prctesentia  (w  obecności)  WMci  MPana  niedo* 
statek  między  wojskiem  wszystkiem,  i  tmpossibilitas  (niepodobieństwo) 
zasięgania  obroków  i  innych  alifUentaruni  (żywności)  poczęła  się  była 
szerzyć,  i  tembardziej  rość,  Idąc  przez  województwo  Czemiechowskie,  od 
mojej  przed  kilką  lat  bytności  z  wojskiem,  zrujnowane;  tak  więcej  trzech 
set  koni  armatnych  padło  na  szlaku,  ie  aż  końmi  których  po  kilkunasto 
każda  chorągiew  hussarska  suppeditowala,  szeregowych,  do  brzegu  jest 
przywieziona;  za  co  WMPan  wszystkim  tym  chorągwiom  hassarskim 
wszelki  winieneś  respekt ;  JMć  Pana  Łinthausa  do  prowadzenia  armaty 
z  dragóńskim  WMci  MPana  regimentem  ordynowałem,  który  jako  rzeżwy 
i  ochotny,  przy  modestyi  swojej  żołnierskiej,  z  powagi  WMci  MPana  tak 
zasięganiu  jako  i  oddawaniu  podwód  tych  będzie  attentus  (uważny).  Wi* 
dząc  wojsko  wojennemi  zfatygowane  pracami  i  nużnym  bardzo  folgując 
koniom,  przyszło  tu  w  Polesiu  na  czas  jaki  do  dalszej  od  WMPana  wiado- 
mości pozwolić  mu  spoczynku;  taka  tedy  przez  JMciów  deputowanych 
juoBta  constUutumem  et  mentem  (według  konstytucyi  oraz  w  myśl)  WM. 
Pana, jakiej  kopią  posyłam,  uczyniona  jest  koUokowania  wojsk  dispozycifa^ 
JMci  Pana  Horaina  też  do  JMci  Pana  hetmana  zaporoskiego  wyprawiłem, 
znosząc  się  z  nim,  jako  w  sprawach  wojennych  tak  o  przestrzeńszem 
w  Ukrainie  wojsk  koUohotoaniu;  jakoż  rozumiem,  że  temu  nie  będzie  eon* 
trariua  (przeciwny)  i  dla  ugaszenia  tego,  który  się  zapalać  począł  w  Ukrai- 
nie ognia,  i  propter  securitatem  sui  et  ipstus  (dla  bezpieczeństwa  swo-* 
jego  i  jego);  bo  też  inaozej  do  dalszych  prac  wojennych  gdyby  spocząć  nie 
miało,  nie  byłoby  żadną  miarą  sposobne  wojsko;  które  ojcowskiój  WMści 
MPana  zaleciwszy  konsyderacyi,  życzyłbym  abyś  WMć  MPan  u  J.  K.  Mci 
prędkie  sejmu  złożenie  raczył  promovere  (popierać),  dla  oddalenia  wszel- 
kich impedimentarum  (przeszkód),  któreby  Rzeczypospolitej  od  nieprzy- 
jaciela imminerata  (groziły)  i  dla  posilenia  i  rekrutowania  wojska;  osobli- 
wie jako  WMci  MPanu  conetat  (wiadomo),  że  piechot  nie  mało  ubyło;  za- 
ezem  i  do  księcia  JMci  księdza  prymasa  expediret  (wypadałoby)  powa- 
dze fiinkcyi  WMci  MPana  dać  o  tern  znać  przez  pisanie,  aby  takowe  pie-^ 
cłioty  z  województw  tak  jako  podczas  szwedzkiój  wyprawiane  były  do. 
wojska,  ponieważ  pospolite  .ruszenie  w  rękach  jest*J.  El  Mości.  Ludzi 
księcia  JMci  Pana  kasztelana  wileńskiego,  że  chłopstwa  tamecznego  złość 
wycisnęła,  że  odwiedem  i  obronną  ręką  do  Ostrza  samego  iść  im  przyszło, 
i  to  incumbit  (należy)  wiedzióć  WMci  MPanu.  Stary  zaś  pan  Rogowski 
ierrore  (z  przestrachu),  poniekąd  uwiedziony  przykładem  Baryszowskiego 
preeydiamy  które  chłopi  tameczni  oddawszy  Moskwie  konunendanta  w  pói 
wyzabijali,  w  pół  nago  puścili,  gdy  i  w  Ostrzu  widział  monu  (zwłoki), 
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lubo  był  o  mojem  praemon&us  (przesir^eżony)  do  Ostrza  przyjeździe, 
jakoż  i  paua  Paskiewskiego  tylko  w  półtora  milacli  potkał  od  Ostrza, 
zszedł  z  presnfdium  i  z  ludźmi  księcia  JMci,  którycli  Ostrz  przyjąć  nie 
chciał,  złączywszy  się,  przyszedł  do  wojska  i  tę  daje  roŁionem  (przyczy- 
nę) zejścia  swojego ,  źe  nie  miał  prowiantu,  bo  tylko  na  jeden  miesiąc  od 
miasta  był  mu  wydany.  Puściłem  te  trzy  chorągwie  łanowe  do  woje- 
wództw swoich,  aby  do  dalszej  usługi  J.  E.  Mości  wojennej  byli  acriorea 
(ochotm'ejsi),  zachowawszy  sprawę  tę  pana  Rogowskiego  do  decyzyi  sa- 
mego WMPana:  uskarżam  się  przed  WMPanem  na  samego  WMci  MPana, 
żeś  mię  tu  w  takich  raczył  zostawić  trudnościach,  przed  któremi  i  jednej 
godzipy  nie  mogę  mieć  spokojnej,  i  lubo  teraz  już  radbym  się  ze  wszyst- 
kim pojednał  światem  i  uwolnił  z  tej,  którą  i  przedtym  niewinnie  ponosi- 
łem inmduj  nowych  znowu  pełno;  to  za  sobą  pociąga  funkcya  od  WMć 
MPana  na  mnie  włożona;  osobliwie  circa  hanc  dispoattionem  (co  się  ty- 
czy onego  usposobienia)  wojska,  gdzie  i  rycerstwu  prospicere  (dość 
czynić)  trzeba  wygodzie  i  con8ervare  integritatem  statua  (zachować  ca- 
łość państwa);  jakoż  nigdy  violare  (gwałcić)  prerogatyw  stanu  szlache- 
ckiego non  praesumo  (nie  zamierzam).  Proszę  tedy  uniżenie  racz  WM. 
Pan  kogo  wcześnie  deligefe  (obrać),  aby  na  tern  miejscu  zostawał  i  trzy- 
mał powagę  WMPana  u  wojska,  a  mnie  tam  chciej  WMPan  pro  aolito 
(według  zwykłego)  affektu  trzymać  w  opiece,  jako  w  trybunale  na  sejmie 
tak  na  wszystkich  publicznych  i  prywatnych  miejscach,  jako  temu,  który 
zdrowiem  mojem  zaszczycając  powagę  i  zdrowie  WMPana,  za  osobliwe 
mam  to  sobie  szczęście  i  jaikoby  za  należytą  powinność,  wszystkie  WM. 
Pana  egzekwować  ordery,  i  krwią  moją  adaugere  (przymnażać)  sławę 
WMPana,  za  najmilszą  rzecz  poczytam  sobie.  Ja  tem  wszystko  wojsko 
iśeratis  vicihua  (powtórnie)  łasce  WMPana  i  respektowi  zaleciwszy 
wszelkiemu,  sam  się  z  mojemi  usługami  WMPana  oddaję  łasce.  Wiem, 
że  JMć  którzy  amplas  (obszerne)  w  Ukrainie  mają  posseanones  (posia- 
dłości), będą  tam  u  WMci  MPana  chodzić  około  libertacyi  onychże;  po- 
dawam  to  tn  conaideraitonem  (do  uwagi)  WMci  MPana,  praecaoendo 
(przestrzegając),  aby  ccLaua  poateriar  (wypadek  ostatni)  nie  był  pefor 
priori  (gorszy  od  pierwszego),  gdyby  strzeż  Boże  miało  wojsko  schodzić 
z  Ukrainy,  w  której  teraźniejsze  fomitea  (zarzewie)  gasić  potrzeba  jpre- 
£encyą  wojsk  J.  E.  Mości.  JMPan  stolnik  sandomierski  także  od  Nowo- 
gródka odezwał  mi  się  był  przez  pana  Staweckiego;  tak  żadnój  nie  mam 
od  niego  wiadomości,  lubo  i  na  tamtej  i  na  tej  stronie  Dniepru  więcej  ni- 
żeli tydzień  bawię  się  z  wojskiem;  i  nie  rozumiem  inaczój,  tylko  że  J.  E. 
Mość  inszym  obrócił  go  na  Polesie  traktem  pospołu  z  sułtanem  młodym. 
P.  S.  Do  JMci.Pana  marszałka  wielkiego  koronnego,  proszę  i  życzę,  aby 
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WMPan  dał  znać  de  iiUewenientibus  (o  zaj^iach)  tatejszych.  O  kom- 
put  cum  guantiUjUe  listów  przypowiednych  i  z  podpisem  ręlći  WM Pana 
wielce  proszę.  Listy  i  interveniencye  powagi  WMPanaotreKi  dieposAianem 
(o  urządzenia)  kansystencyi  posjltAem  do  Jch  Mciów  deputowanych,  i  sam 
zawsze  we  wszystkim  ea^^pior  (wykony  wam)  Jako  sama  kaie  poanbiUuu 
(moiność). 


xvn. 

UNIWBSSAZi,  OZTŁI  KABTA  BEZPIB0ZBŃ8TWA  , 

WYDANY  OD  HBTMAKA  ZAPOBOŹSKIBOO  BOHDANA   OHlflEŁNICKZBOO 

PANU  SBBABTYANOWI  ĆNIBTYlhlKIEIIU. 


Bor4aHi»  Xll'MbHHl^Litt  reiMairb 
ch  BoficKOHi  Ero  Kopo^eBCKoii 
MiMocTH  aanopoJfiCKHHi. 
.  Bebnrb  BoGeiĘi  u  K0S40My  cb  o- 
co6Ha,  K0My6H  o  tomi  Bb4aTiii  na- 
jit»a.i0y  ocoG^uB^b  no.teOBHHKaHi»9 
coTHHKaMi,  acaBy^iaBTb  h  Bębny 
puuepcTBy^  KoaaKamb  cb  boUcki 
HamuK-b  aanopoACKus-b,  no  a&ieiąe- 
HiK)  SH<LuiB0CTU  HameJly  40  b'Mo- 

MOCTH     40H0CHai'B:     Uli     MH40CTM 

mJiflseTHoii  IlaHa  Co6ecTiflHa  Cat- 
THHCKaro  He  Ganu^H  hh  bt*  nearb 
BodcKy  HameMy  aanoponcKOMy  npo« 
THBHaro,  a  Ga^enii  taKoe  aHunteme 
H  cnycTomeHie  otb  KoaaKOBb  cbo- 
80.001X1  BI  peracrpt  Hamen  ne 
6y4yHHXi»,  oHaro  bi»  oGopoHy  cboio 
reTMaHCKyio  saaBniH  4HCtu,  xoqeHo 
H  cypOBb  poaKaayeMO,  aGuci  &o- 

HOW   H  A^TKaHU   CBOHHM   BI  irbCTb' 

KopomiiimoBt  aGo  bt*  Topo/iCKy 
BI  40Ht  CBoeirb,  aGo  aii  Tesi*  r/it- 
6iiK0.ibBfeKi>  oHi  npeMtmuiBa^-by 
OTb  Bmeilflua-b  HataAOBi^  raaaTO- 

BHUKl  H  ^oGpOBO^bHbDLli  HOnaCOBB, 

HOH^ttroBi,  MHUoKOAOBii,  Depezo- 


Bogdan  Chmielnicki  hetman  z  woj- 
skiem Jego  Królewskiej  Mości  zapo- 
roiskiem. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  oso- 
bna komnby  otom  wiedzióó  należało, 
szczegóhiiej  zaś:  pułkownikom,  se- 
tnikom ,  asaułom  i  wszemu  rycer- 
stwu, Kozakom  z  wojsk  naszych  zi^ 
porożskich,  poleciwszy  naszą  życzli- 
wość donosim:  nie  bacząc  aby  Jego 
Szlachetna  Mość  Pan  Sebastyan 
Śnietyński  był  czómkolwiek  wojsku 
naszemu  zaporożskiemu  przeciwny, 
a  bacząc  na  takie  zniszczenia  i  spu- 
stoszenia (czynione)  przez  swawolą 
Kozaków,  w  naszym  rejestrze  nie 
znajdujących  się,  takowego  w  naszą 
hetmańską  obronę  wziąwszy  listami 
(naszemi),  chcemy  i  surowo  rozka- 
zujemy, aby  z  żoną  i  dziatkami  swo- 
jemi  w  mieście  Kprosztyszowie  albo 
w  Oorodsku  w  domu  swoim,  albo-li- 
też  gdziebykolwiek  on  przemieszki- 
wał, od  wszelakich  najazdów  gwał- 
townych i  dobrowolnych  popasów, 
noclegów, -mimochodó w,  przecho- 
dów  zawsze  wolnym  zostawał,  krzy- 
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AOB-b,  aasine  BO.ibHUMi  docraea.i-b, 

KpUB4IiI  H  UIKO^U  H  BI  HafiueHUloft 

ptHU  He  noHOCH.!!*,  a;ie  aasine  Gea- 
aeMeai  bi»  4opor&  ceoefi  h  iiatH- 
THOCTM,  OTi»  xox4aro  TaKl  cb  Ko- 
aaKOBi  Hainuxi>  ako  u  HyiSHKOB-b 
socraBa.ii.  A  ecuiGu  r^teo^ibstKi 
no  noTpe6'fe  CBoeii  BiiflxaTU  Hb^i-b, 
a6iii  Bct4a  Gea-b  ;Ka4Hoii  rpy^HOcru 
H  npuHaraGaiffl  Ao6poBO.«>irb  upo- 
nyiii(ajiH«    4to  TeAi  K0>ibBtKi>  6u 

u  rBa/1T0BH'fe  B3HT0y  a  CBOeGu  OT3U- 
CKBJl-b  y  KOrOKO^lbBteb,  TBK-b  y  Ko- 

aaiLOBi  Hammi  hko  h  y  MyauuLOB-b 
noanaAii ,  a6u  OHOMy  Geai  biucjh- 

KOfi  TpyAHOCTU  noBpoTeHO  6U40 

KOHeike^HH  Bb  ^eMb  TOirb  BupasHO- 
My  poaKaaaHiio  Hameiiy  reiMaHCKO- 

Hy    u    HenpOTHBJflHHCb    BO    BCeMli. 

To  no^iKOBHUKH^  a  r4t  HemaeTb  uoa- 

KOBHHKOBb,  COTHMRH  H  ataHaUOfit 

iioo,iH3Kii  y  KOMyGbi  ceA  Hami>  yim- 
Bepca.i'b  OKaaaHUbiii  6iiUb,  nepecre- 
perarb  6y4yTi»9  u  o  to  set*  cypofffe 
6e3b  xa4Haro  iiiuooep4ifl  Ha  rop- 

AOy  40  MeHfl  He04C£UaiOHH,   HaiOTb. 

A  ecuiGu  TBKi  Ko3aKH  ako^h  crap- 
muHa  cnpaBeA^UBOcTii  ue  hhhu<ui, 
TOii  B0.U1  Hamefi  npoTHBH^ucb,  kb- 
a4utt  TBKOBofi  cypoBaro  Kapania 
BoiicKOBaro  BHUHbiirb  6y4eTi»,  Ha 
^To  4^  A^nmofi  Btpiiiy  npn  ne^aTu 
BoficKOBoii,  pyKOio  CBoen  no4nHcu- 
BaeiTb.  nucami  Bb  Kiean,  poKy 
A  X  M  H  (1648)  Hua  4eKa6pfl  K  8 
(29)  4Hfl.  Bor4aH'b  XKbJiuiiuĘKili 
remaH-b,  pysa  a^acna.  (M.II.)  (^). 

(')  UniwersiJ  ten  jest  ważnym  zabytkiem  form  pisania  i  języka  aźywa- 
nego  w  kancellaryi  hetmanów  zaporoźskich^  jakoteź  władzy  jaką  ciź  hetmani 
mieli  i  t.  d. 


wdy  i  szkody  w  najmniej^zef  nawet 
rzeczy  nie  ponosił,  ale  zawsze  bez- 
pieczny na  drodze  swej  od  każdego, 
tak  z  pomiędzy  Kozaków  naszych, 
jakoteż  i  chłopów,  zostawał;  a  jeśli- 
by gdziekolwiek  w  potrzebie  swej 
miał  wyjechać,  aby  zawsze  bez  ża- 
doej  trudności  i  uprzykrzenia  do- 
browolnie go  przepuszczali.   Co  teź 
bykolwiek   gwałtem  zabrane  (mu 
było),  żeby  swoje  odzyskał;  (a  gdy- 
by) u  kogokolwiek,  tak  u  Kozaków 
naszych  jakoteż  u  cliłopów  (ono) 
rozpoznał,  aby  mu  bez  wszelakiej 
trudności   powrócono    było   konie- 
cznie, temu  wyraźnemu  naszemu 
generalskiemu  rozkazowi  nie  prze- 
oiwiając  się  w  niczenu  Tego  pułko- 
wnicy, a  gdzie  ich  nie  ma,  setnicy 
i  atamanowie  poblizcy,  komuby  ni- 
niejszy nasz  uniwersał  był  okazany, 
ściśle  przestrzegać  będą  i  mają,  nie 
odnosząc  się  do  mnie,  pod  gardłem. 
A  jeśliby  tak  Kozacy  jako  i  starszy- 
zna,  niesprawiedliwie  postępując, 
tej  woli  naszej  się  sprzeciwili,  każdy 
takowy  surowego  wojskowego  kara- 
nia winien  będzie.  Naco  dla  lepszej 
wiary,  przy  wojskowej  pieczęci,  wła- 
sną ręką  się  podpisujemy.    Pi^ 
w  Kijowie  roku  1648  miesiąca  gru- 
dnia 2d  dnia.    Bogdan  Chmielnicki 
hetman  własnoręcznie  (Miejsce  pie- 
częci). , 
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XVIIL 

LIST  Z  SZTOKOŁMU  OD  W£ADT8ŁAWA  ŁOSIA  DO  MARSZAŁKA  WIELKIEGO 
I  HETMANA  POLNEGO  KORONNEGO  JEBZEOO  LUBOMIBSEIEGO. 

JaŚDie  Wielmożny  mnie  wielce  Msciwj  Panie 
i  Dobrodzieju! 

Tuszyłem  sobie  w  trzecim  przynajmniej  tygodniu  być  ztąd  odpra- 
wiony, ale  jako  w  przeszłych  listach  do  WMPana  i  Dobrodzieja  pisanych 
niemniej  i  teraz  summam  (zbyt  wielką)  ich  aceuao  tardttcOem  (obwiniam 
opieszałość).  W  ten  przeszły  poniedziałek  dopiero  pan  kanclerz  powró- 
cił; we  środę  tUrato  (powtórnie)  n  niego  miałem  audyencyą,  taką  mi  dał 
na  moje  propozycyą,  którąm  podaó  masiał  in  aoripto  (na  piśmie)  deklara- 
cyą:  Że  8vecia  omnibus  mo(2t9(Szwecya  wszelkiemi  sposoby)  chce  miccur- 
rere  (dopomódz)  Rzeczypospolitej  naszej,  wprzód,  jeśli  będzie  można,  pa-^ 
caits  (spokojnemi)  te  dissidia  componere  mediia  (niezgody  załatwić  środ- 
kami), starać  sie  o  to  będą,  jakoż  z  taką  już  posła  wysłali  instrukcyą;  m-^ 
ąuantum  (o  ile)  zaś  tak  mocno  ich  praevalere  (przemagać)  zechce  za- 
wziętość, że  tylko  asperiortbtts  eradicari  (ostrzejszemi  środki  wykorze- 
nioną być)  musi,  ea  adhibuiurum  Sacram  Bgiam  Mtem  Buam  professua 
est  (oświadczył,  że  takowych  J.  K.  Mość  użyje).  Podziękowałem  imie- 
niem Rzeczypospolitej,  imieniem  WMPana;  przydałem  jednakże:  pocoto 
media  to^te^  (łagodne  środki  tylekroć)już  tentabantur^  tot  eoDterorumPrin- 
cipum  legationes  (były  doświadczone,  tyle  postronnych  książąt  poselstw) 
jakoż  i  ichże  samych  interverUiabafUj  ntUlo  (miało  miejsce,  bez  żadnego) 
jednak  effektu,  postremo  (naostatek,  upraszałem  aby  ea  fiani  (te  były) 
in  tempore  (zawczasu),  jeżeli  felicem  (pomyślny)  chcą  aby  &0Tfia9Uur 
effectum  piae  (otrzymały  skutek  przychylne)  ich  irUentiones  (zamiary); 
zaczem  wziąłem  spem  (nadzieję)  prędkiej  mojej  expedyciey,  której  cum 
summo  (z  największem)  oczekiwam  desiderio  (upragnieniem).  Potem 
dyskurs  posł(^w  francuzkich  mi  proposuit  (przełożył):  naprzód,  że  (Łsse- 
runt  (utrzymują)  że  nuUaienus  (wcale)  król  francuzki  nie  chce  elekcyi 
tej,  coby  była  cum  cessione  jurium  liberiatis  (z  ujmą  praw  wolności), 
i  owszem  offeruru  coniungere  vires  suas  cum  8vecia  contra  oppressores 
Reipuhlicae  Poloniae  (ofiarują  się  połączyć  swe  siły  ze  Szwecyą  przeciw 
ciemiężycielom  Rzplitej  Polskiój).  Potem  affirmabarU  (utrzymywali), 
że  to  privata  (prywatny)  WMPana  res  (interes)  tylko  agituje.  Królowej 
jednak  deesse  (opuścić)  nie  może  Gallia  (Francya),  bojąc  się  aby  ona 
rebus  desperaiis  in  OalUa  (gdy  interesa  stracone  będą  we  Francyi),  in- 
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tenoyą  swoją  nie  nakłoniła  inljotaringum  (naLotaryńczyka),  gdzieby  mo- 
gła m\e6  spem  ex  connubio  (nadzieję  w  małżeństwie)  z  siostrzenicą  swo- 
ją; ^rzytem  ab  Austria  protnovetur  (popieraną  jest  od  Austryi),  i  WMP. 
łatwiejbyś  się,  co  sobie  tuszę,  dał  przywieść  do  tejże  intencyi,ten  ich  dys- 
kurs,   łleplikowałem  ja  mrdtiB  rationibus  (różnemi  wywody),  między  in- 
szemi  i  te  dałem,  że  Rzeczpospolita  akomodując  się  i  cesarzowi  et  Gal- 
liae  (i   Francyi),  obierze  tertium  (trzeciego);  przypomniałem  księcia 
JMci  Neiburskiego,  le  ten  jest  indifferens  (obojętny)  i  owszem  obstricttŁs 
Galliae  (obowiązany  Francyi)  bardziej  et  confoederattis  (i  sprzymierzony); 
na  co  mi  Pan  kanclerz  powiedział,  że  z  pewnój  okazyi  księcia  JMci  przy- 
pomniał posłom,  i  jako  z  nichże  zrozumiał,  że  to  non  aegrofenmt  animo 
(nie  źle  przyjmują),  i  owszem  OaUiam  (że  Francya)  na  takowe  agui^wram 
prae  ae  tulerunt  (przystanie,  przekładali).     O  Moskwie  tu  pewne  wieici, 
że  są  pod  Smoleńskiem  cumjifino  exercitu  (z  walnem  wojskiem),  padaci 
'  chcą  cum  8vecta  (umawiać  się  ze  Szwecyą),  ale  sub  clipeo  (z  bronią  w  rę- 
ku); te  sąformalta  (wyraźne  Qświadczenia)  pana  kanclerza,  jako  widzę 
nie  bardzo  dufające.  Mnie  niemniej  an^ti^  (udręcza),  le  od  WMPana  i  Do- 
brodzieja prócz  iO  Aprilis  de  data  (datowanej  z  10  kwietnia),  żadnej 
dalej  nie  mam  wiadomości,  ani  dalszej  w  tutejszych  rzeczach  informacyi, 
t>ez  której  bardzo  mi  tu  źle,  tak  dalece,  jeżeli  co  z  publicznych  niewyczer- 
pnę  gazet,  co  się  w  Polsce  dzieje  nie  wiem ;  ta  tu  jednak  przyszła  wia- 
domość, że  się  sejm  rozerwał.    Manifest  WMPana  doszedł  tu  zaś  pana 
kanclerza  i  mnie  go  kommunUcowaŁ    Tuszę  sobió  pewno,  że  w  ten  przy- 
szły tydzień,  azali  da  Pan  Bóg,  cum  desiderato  responeo  expeditu8  (z  po- 
żądaną odpowiedzią  wyprawiony)  ku  Polsce  pospieszę.    Przytóm  uniżone 
usługi  moje  łasce  WMPana  i  Dobrodzieja  oddaję.    WMPana  uniżony  słu- 
ga, Władysław  Łoś. 

W  Stokolmie,  2$  Mai  anno  1666  (29  maja  1666  roku). 


XIX. 

LIST  B.  Ł.  RUDAWSKIEOO  DO  BABTOSZA  PIESTSZECKIBOO, 
SEKRETARZA  KRÓLEWSKIEGO. 

Mnie  wielce  Mciwy  Panie  bracie! 

Nie  przyszło  mnie  widzieć  (się)  z  WMPanem  w  Kazimierzu ,  bom 
w  Stężycy  bliżej  dzień  wczorajszy  święcił.  Jadąc  ku  domowi  nadgrodzę, 
że  dam  znać  WPanu  jako  będę  w  Kazimierzu,  co  się  ze  mną  obaczysz. 
Wiadomości  ex  %p$o  f<mte  (z  samego  źródła)  posyłam  pana  Podlasidego 
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wszystek  list  pisany  do  JMPana  marszałka,  z  samego -^oryginała  prze- 
pisawszy (}).  Juź  to  nie  iart,  i  z  tego  lista  elici^ur  (pokazuje  się),  że  są 
Turcy:  aTe  ksi%2ę  kamieniecki  autor  nie  pewnej  wojny  perswazyi ,  wy« 
raźniey  teraz  jeszcze  pisze  i  wierzy,  ale  podobno  po  czasie.  Pisze  tej^ 
pan  Prusinowski,  ale  i  kupcy  wiedeńscy  ze  Lwowa,  którzy  mają  swoje 
w  Jasiech  towary,  że  20,000  Turków  i  wozów  20,000  stanęli  pod  Cecora 
w  tych  dniach,  w  też  środę  pod  Kamieniec,  obiecując,  iż  za  niemi  Wezyr 
zaraz  z  potęgą  idzie;  cesarz  sam  w  Babie  zostaje.  Czernieowskiemu  powia- 
towi dano  ordynans,  żeby  na  500  wozów  prowiant  gotowanOi  i  kilka  tysięcy 

skopów,  aby  z  tym  jako  najprędzej  pod  Chocimem  stawali  ( )  (^) 

rzekę  różnie    mosty  stanęły.    Pod  Chocimem  na  Dnieprze  we  troje 

( )  ją  cale  kamienia  ohaessuri  (mając  oblegać).  A  my  cale4my 

nie  gotowi  i  ( )  Zń^  wcześnie  bardziej  na  sądy  ^bieraó  się 

zdadzą,  niżli  na  wojnę  do  >odporu,  żal  się  Boże  tej  ślepoty  na  nas,  żeśmy 

dawno  przejrzeć  pro  victJa  (sic)  ( )  nie  mogli  i  óyffidentami 

zgubimy  siebie.  Pan  hetman  litewski  wydał  uniwersały  swoje,  z  których 
tu  jeden  mamy,  po  województwach  i  powiatach  litewskich,  aby  się  szla- 
chta z  niip  łączyła  i  szli  królowi  JMci  na  pomoc  do  Warszawy,  eltberor 
turi  (aby  uwolnić)  z  oblężenia  od  fakcyi  chcącej  z  tronu  onego  detrudo- 
wać,  i  już  mającej  gotowego  króla  inszego,  i  że  Cekanr  wzięli  etc.,  tot  ab- 
surda (tyle  niedorzeczności)  popisał.  Uważże  WPan  cońseguentias  (na- 
stępstwa) tej  obrony.  I  to  książę  kamieniecki  dokłada  do  pana  Prusi- 
nowskiego, że  20,000  Ordy  od  kosza  oderwało  się;  każe  się  strzedz:  ucho- 
waj Boże  wgłąb  kto  resistet  (będzie  się  opierał).  To  oznajmiwszy,  zosta- 
wam  WPana  życzliwym  bratem.  Najniższy  sługa,  B.  L.  Rudowski  (pod- 
pis ten  tak  nie  wyraźnie  napisany  i  pomazany,  że  tylko  przez  prawdopo- 
dobieństwo kładzie  się).  Z  Gołębia  3  Augusta  1672  (3  lipca  1672).  JPanu 
Smulskiemu  kłaniam  się  nizko  i  wszystkim  JMPanom. 

Adres.  Memu  wielce  Mciwemu.Panu  i  bratu,  JMPanu  Bartoszowi 
Piestrzeckiemu  selcretarzowi  J.  K.  Mości — pilnie — w  Janowcu. 

Q)  Lista  tego  kopię  na  jednym  arkusza  pYzj  liście  moiejssym  znajdojącą 
się  pod  następającym  namerem  umieszcza  się. 

(')  Miesca  w  nawiasach  zapełnione  kropkami,  oznaczają  miejsca  orygi- 
nału ndarte  lab  pozacierane,  tak,  ie  ich  odczytać  nie  było  podobna. 
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XX. 


KOPIA  LISTU  JU«  PANA  PODLASKIEGO   DO  JM.  PANA  MARSZAŁKA  W.  KOR. 
PRZT  POWYŻSZYM  LlŚCIE  ZNAJDUJĄCA  SIĘ. 

Jako  tylko  wolą  Najwyższego  manus  Dni  tętigit  nos  (ręka  Pańalca 
nas  dotknęła) ,  lubo  z  równą  pewnie ,  jeśli  nie  większą  klęską  ńieprzyja* 
cielą,  w  esperymencie  non  uUa  temerttcae  (nie  przez  żadne  zuchwalstwo) 
ale  wielką  potrzebę  wyciśnionym ,  tak  zaraz  rem  actam  (rzecz  zaszłą) 
WMPanu  wypisuję.  Za  gorącemi  a  prawie  codziennemi  listami  oblężo- 
nego Humania ,  obwarowawszy  brzegi  dniestrowe  po  kilka  chorągwi ,  ru- 
szyłem się  ku  Humaniu,  gdzie  około  Krasnego  przebieżały  mnie  o  godzinę 
po  sobie  dwa  listy  JMPana  hetmana  zaporożskiego  z  obtestacyą  taką  przed 
Bogiem,  że  ja  będę  injutjus  (odpowiedzialny),  jeżeli  nieprzyjaciel  posięże 
odebrane  prowincye,  dając  znać,  że  nieprzyjaciel  ku  Ładyzynu  ciągnie. 
Nie  chcąc  tedy  hanc  noxam  (takiej  winy)  przez  jaką  retyradę  na  się  za- 
ciągać, szedłem  tedy  tak,  żem  pod  pieczarą  obnocował:  gdzie  równo  ze 
dniem  dano  wiadomość,  że  o  milę  przechodzą  na  Bohu,  i  pułk  zaporożski 
najlepszy  Perebiynosów,  który  się  ku  Ładyzynu  przebierał  od  Ber^zady, 
część  tylko  przebrawszy  Serdiuków  i  Ordy,  bo  tak  prędko  przeprawić  się 
nie  mógł,  w  Czetwertynowie  obiegł.  Uważywszy  tedy  przerwanego  nie- 
przyjaciela, a  ztąd  conaeguentiam  (konsekwencyę)  i  podobieństwo  meto*  . 
riae  (zwycięztwa) ,  druga,  salwując  oblężonych  zaporożców,  co  najwię- 
ksza, aby  nas  nie  przerżnął,  stanąłem  i(^e7u/t£9  (18  lipca)  pod  Ładyzjrnem 
przed  słońca  zachodem.  Gdzie  zastawszy  Pana  hetmana  w  polu  i  armatę, 
nie  zsiadając  z  koni  poszedłem,  i  nazajutrz  szykiem  który  posyłam  (}) 
censuruae  (rozpatrzeniu)  WMPana,  uderzyliśmy  ftliciasime  (jak  naj- 
szczęśliwiej),  i  tych  oblężeńców  salwowaliśmy;  armaty  Serdyńcy  odbiegli, 
Orda  od  pierwszego  potkania  pierzchnęli;  na  których  wszystko  wojsko 
wsiadło,  i  na  tamtą  stronę  Bohu  przepędzili  pod  namioty  tureckie,  i  chcąc 
nazad  do  nas  przeprawy  niedopuścić,  godzin  kilka  bawiliśmy ;  w  czem 
tylko  daję  się  winieuj  alem  żadną  miarą  nie  mógł  ochocie  rycerstwa  jprae- 
sidere  (nadawać  kierunku),  która  taka  była,  że  jej  kilka  razy  trąba  non 
praeddit  (nie  przerwała).  Tymczasem  Pan  hetman  zaporożski  dufając 
naszej  wygranej,  inscits  nobis  (bez  naszej  wiedisy),  z  taborem  od  Gze- 
jtwertynowki  ruszył  nazad;  co  nieprzyjaciel  postrzegłszy  z  gór  z  tamtej 
strony  kilką  przepraw  poszedł,  który  przez  wszystek  trakt  od  Czetwerty- 

(*)  Sfyk  ten  poniżej  ooiieszcza  się. 
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nówki  ddwodami  dobrze  trzymając;  gdy  ze  wszystkicli  stron  nas  opasał, 
imparitaii  tfMum  succumbere  (nierównej  siło  uledz)  przyszło.  Z  jakową 
szkodą,  posełam  regest*  że  się  WiMPan  przejrzysz  (*).  Większy  jednak 
uwa&iniy  upadek  z  tycłi,  którzy  do  Polski  pobiegli.  My  jednak  dufając 
Pana  Bogu,  który  affligit  victorem  et  erigit  mcium  (zwycięzcę  zasmuca, 
zwyciężonego  podźwiguje),  lubo  się  nie  znamy  za  cale  zwyciężonych,  do- 
tmymujemy  nietylko  pozoru  cnoty,  ałe  też  abyśmy  strzeż  Boże  in  viecera 
Regni  (w  środek  państwa),  nieprzyjaciela  nie  wprowadzili,  pod  £adyzy- 
nem  stoimy  i  trzymamy  się,  dalszy  nasz  proceder  pod  wolę  i  dy^pozycyę 
WMPana  rzucając,  gdyż  to  pewna,  gdybyśmy  przykładem  perediczdzyćłi 
iAc)  pospieszyli,  te  horody  pozyskane,  zarazby  zdesperowawszy  Tureckie 
praesidia  (załogi)  przejęły,  Ordy  pewnieby  zagony  śmiele  puścili,  któro 
teraz  w  tył  nas  zostawiwszy,  nie  śmieją.  Więc  że  zwyczajnie  iymnea  pro- 
spera  8tbi  vendicant^  adveraa  v€rum  injiciantur  (wszyacy  powodząpie 
sobie  przypisują,  do  klęsk  zaś  się  nic  przyznają),  jeżeliby  na  mię  noxa 
(wina^  jaka  zaciągniona  była,  przyznawszy  swemu  nieszczęściu,  a  wdzię- 
cznie od  Boga^przyjętemu ,  świadectwa  dobrych  przyjaznych  i  nieprzyja- 
znych kawalerów  elicere  (uzyskać)  obliguję  się ;  o  wolę  dalszą  a  daj  Boże 
szczęśliwe  powitanie  WMPana  upraszając,  zostawam.  Kasztelan  Podla- 
ski.   22  Julii  (22  lipca)  pod  ^adyszynem. 

P.  S.  Znajduje  się  towarzystwa  zgubionych  79  według  regestrów 
oddanych,  ale  nie  wiemy  którfey  do  Polski  zginęli;  dlatego  nie  posyhim 
regestru.  To  najcięższa,  ie  atarsz^na  szwankowała.  Pan  Szlobowski, 
pan  Stokowski,  pan  Soltyk,  pan  Stetkiewicz,  pan  Oszmianiec,  pan  Wcr}'- 
mowski ,  choi^ży  mój ,  chorąży  książę  Ostrogski ,  chorąży  JMPana  staro- 
sty Dolniskiego:  ten  zginął  i  piechoty  kilkadziesiąt,  bo  od  nich  Kozacy  o<l 
taboru  uciekli ,  lubośmy  jeszcze  potem  długo  się  z  nieprzyjacielem  trzy- 
mali. 

(')  Przy  koAen  tego  łistu  jest  wzmiaaka  o  poległycŁ  i  rannych. 


Rblór  pŁnlęt.  tom  1V.  ^H 
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SZYK    WOJSKA. 
Lewe  9krzydlo.  Front.  Prawe  Jcrggdło. 


Falk  X.  JMPana  Ostróg- 
skiego, 

w  posiłku 

pułk    JMPana    marszałka 
Wielkiego    Koronnego   na 
'  dwie  partye. 


Tabor  kozacki  zapo- 
roźski. 

pUlk  Jego  K.  Mości 
w  rezerwie  na  dwie 
partye. 


Pułk  JMPana  wojewo- 
dy kijowskiego  i  JMPana 
wojewody  braeławakiego, 

w  posiłku 
pułk  księcia   JMPana  het- 
mana   Polnego    na     dwie 
partye. 
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Od  pana  Prosioowdkiego  jest  list  temu  podobny,  ale  chorągiew  króla 
JMci  zginęła,  i  ze  w  JLadyszynie  osadzili  pana  Podlaskiego  i  puścić  go 
nie  chcą;  posyłam  od  księcia  kamienieckiego  list('),  to  przydawszy,  łe  oo 
pierwćj  pisywał  do  króla  JMci,  że  o  Turkach  marszalkowe  to  awizy;  włe- 
rzyć  nie  trzeba:  a  teraz  sam  oznajmuje  ie  nie  iart 


XXI. 

KOPIA  LISTU  JM.  PANA  KSIĘCIA  KAMIEMIECKIfiOO , 
DO  JMP.  PRUSINOWSKIEGO,  CHORi^BOO  USARS&IEGO  JMP.  MARaZAŁKA. 

Z  Kamieńca,  25  Julii  (25  lipca)  1672. 

Już  certo  (useritur  (za  niezawodne  utrzymują),  ie  o  środzie  przy* 
szlej  wojska  tureckie  pod  Kamieniec  przyciągną;  zaczćm  czas  było  p>zy- 
słać  piechotę.  JMPana  biskupa  krakowskiego  regiment  ordynowany  od 
JMPana  marszałka  na  prezydyum  kamienieckie,  jako  nasi  PP.  posłowie 
nam  przywieźli.  Tu  ani  głowy  ani  firaesidium  (obrony)  nie  masz,  zaczfpi 

^)  I  tego  listu  kopia  pod  następnjącym  onmerein  sdąeza  się. 
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ja  dedMmsis  periculutm  evitando  (choąc  uniknąć  pwldania  się),  jatro 
ztąd  muszę  nmknąć,  poniewai  i  WMPan  nie  moiesz  bez  ordynansu  tu 
obozu  8tawić,  czego  było  koniecznie  po*^rzeba;  bo  i  tam  WMPan  łiezpie- 
oznie  nie  stoisz,  i  nic  ińe  wątpię,  ie  się  i  cofniesz  w  zad  dla  przybierania 
woJMka;  a  Kamieniec  siadł:  muszę  ja  tedy  jechać  i  przynajmniej  soUtcy- 
tować  atfsetZui  (posiłków)  Kamieńcowi,  bo  go  sam  nie  obronię,  nec  mumeri 
meiest  (ani  moim  obowiązkiem  jest),  być  fnpraesidio  (na  załodze). 
Z  Ukrainy  proszę  o  wiadomość.    Zatem  etc.  X.  biskup. 

XXII. 

U4T  MABSSAŁKA  W.  KOBOMNBOO  B<»lB6KiBdO  DO  KBÓŁA  JMOI  MICIUUbA, 

pisany  dnia  14  Oetobria  (14  października)  w  obozie  pod  Kałusza, 
1672  roku. 

Po  napisanym  z  pod  Komorna  do  W.  K.  Mofici  liście,  ruszyłem  się 
nazajutrz  przez  komarzeńską  przeprawę,  którćj  naprawa  całą  noc  mi 
wzięła;  a  gdy  Jui  część  wojaka  na  tamte  przeszła  stronę,  dał  mi  snąć 
cblop  uciekający  o  Tatarach  za  Dniestrem  o  dwie  tylko  mile  od  nas  ko- 
czujących; a  i%  mnie  zastał  u  pewnej  przyrwy  gdue  się  nocy  przeszłej 
kilkMet  utopiło  Tatarów,  nie  powracając  do  obozu,  po  wcjsko  jako  naj- 
prędzej posłałem.  Jakoi  nie  zamieszkało  ochotne  rycerstwo,  osobliwie  to 
na  tamtej  będący  stronie;  których  przednie  straże  potkawszy  się  z  kilka- 
set medobitków,  do  ostatka  rozgromili  i  kilkunastu  żywcem  wzięli ;  spie- 
szno tedy  idąc  stanąłem  u  Dniestru ,  który  zastałem  nieprzebyty,  bo  na 
dwie  prawie  wylał  był  mile,  a  most  w  pośrodku  zrzucony;  gdym  tedy  nad 
tą  przeprawą  z  wielkim  deliberował  żalem,  bo  się  wszystkim  do  przebycia 
zdała  niepodobna,  zawołał  chłop  z  liukow,  obiecując  za  słuszną  a  pewną 
konteutacyą  lepszą  pokazać  przeprawę;  co  gdy  się  zaraz  stało,  prowadził 
wojsko,  ale  takiemi  przecie  brodami ,  gdzie  częstokroć  pływać  przycho- 
dziło: nazajutrz  jednak  do  południa  wszystko  tę  złą  przeprawę  przebyło 
wojsko;  a  gdy  na  tóm  miejiscu  gdzie  ten  chłop  udawał  nie  zastałem  nie- 
przyjaciela, poszedłem  ku  Drohobyczy;  zkąd  pewno  zasiągłszy,  że  Atłzi- 
gerej  najmłodszy  sułtan  pominąwszy  Drohobycz  poszedł  po  za  Stryj  na 
BelecłuSw  i  Ddioę,  zaraz  na  całą  noc  puściłem  się  za  nim,  Stryj  przede- 
dniem  pominąłem,  w  południe  Belechów,  a  za  Doliną  na  noc  stanąłem. 
Z  tych  wszystkich  zamków  i  mnych  strzelano  na  nas,  mając  nas  za  Tatar 
rów,  ho  calb  nikt  w  pomyśleniu  nie  miał,  aby  kredy  wojsko  w  tych  wi- 
dzieć miał  krajach ;  obnocowawszy  tedy  za  Doliną  o  pół  mili  od  Roznia- 
towa,  o  pól  tory  od  KiEtlusze,  wziąłem  pewną  wiadomość,  że  Nuradyn  sut- 
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t9B ,  złączył  się  jakołjy  to  wczoraj  z  młodym  tym  pod  BokMshowwi  z  cal- 
tEDilKiem,  przyszedłszy  we  2,000  do  niego  kommunilca,  bezjasyra,  ktilry 
wszystek  pod  Komara em  porzucić  musiał,  a  sam  puiciwszy  wojsko  swoje 
w  róŻDO  strony  całą  noc  uciiodząc  lasami  i  błotami 'nieprzebytemi,  ai  po 
za  Samborem  Dniestr  przeszedłszy,  z  ostatkiem  się  salwował;  widząc  tedy 
z  ogniów  ich,  że  ku  Haliczu  kierują  się  pa  lasy  Bcdnarowskie,  podobnież 
tatarskiemi  sławne  klęskami,  posiałem  zaraz  nocą  do  Kałuszy,  aby  chłopi   - 
w  lasy  rozpuszczeni,  te  im  tam  zarębowałi  szlaki;  sam  zaś  z  wejściem 
miesiąca  ruszyłem  się  ziemi  bardzo  przeprawami,  tak,  że  ledwo  nie  tize- 
da  część  wojska  na  zadzie  po  drogach  pozostać  musiała;  w  godzinę  po 
wschodzie  słońca  przyszedłem  na  nich  z  l)oku,  w  tył  im  puściwszy,  aby  się 
byli  tak  jak  pod  lvomornom  wzad  ku  Polsce  nie  cofnęli,  pułk  JMPana  wo- 
jewody ruskiego.    Zmieszali  się  zaraz,  obaczy  wszy  wojsko,  ale  przecie  ja- 
syru rzucać  im  się  nie  chciało ,  aż  kiedy  już  kommunik  a  zaraz  za  nim 
.  i  pułki  wsiedli  na  nich.  Sułtani  sami  byli  i  wszyscy  Murdzowic  i  dwćr  ich 
na  odwodzie;  chcieli  uczynić  ostatnią  jakąś  rezolucyą,  ale  Pan  Bóg,  które- 
mu to  wszystko  przypisać  trzeba,*  i  wojsko  nie  dało  mu  tego  czasu;  mało 
się  'tedy  obróciwszy ,  lubo  ich  kommunika  najmniej  pod  ośm  tysięcy 
oprócz  Kozaków  i  Tdrków  rachowało  się,  nas  zaś  na  tysiąc  pięćset,  udo- 
kać  lotnie  ku  pomienionym  poczęli  lasom,  gdzie  ich  doszedłszy  wojsko  na 
głowę  rozgromiło,  wszystkie  bowiem  chorągwie  wzięte;  co  aby  się  kiedy 
z  Tatarami  trafić  miało,  dawniejsze  nie  wspominają  dzieje.    Zaczćm  dro- 
gi, lasy  i  szlaki  pełne  trupa.    Aga  Nuradin  sułtanów  albo  raczej  Wezyr, 
wódz  ]  żołnierz  wielki,  który  teraz  świeżo  pod  Chatolkiem  naszych  roz- 
gromił, koniuszy,  podskarbi,  starszy  nad  semenami  (')  i  inui  prawie 
wszyscy  dworscy,  a  boku  obudwu  sułtanów  pilnujący,  żywcem  wzięci;  osta- 
tek z  lasów  jeszcze  dotąd  chłopi  i  czeladź  wy  włóczą ,  ale  więcej  zabijają, 
osobliwie  chłopi,  między  któremi  jest  wielka  na  to  pogaiistwo  zawziętość. 
Więźniów  już  oddanych  sto  czterdzieści ,  między  któremi  jest  dwóch  ai 
z  wielkiej  Tartarji;  ale  i  pod  chorągwiami  nieoddanyoh  jeszcze  jest  nie 
mało.    Sułtani '..all)o  zabici  albo  po  lasach  jeszcze  się  tułają,  bo  nawet 
powodne  ich  konie,  suknie  i  opończe  w  zdobycznych  znajdują  się  ręku. 
Jasyru  pod  dziesiątek  tą  okazyą  odgromiło  się  tysięcy,  między  któremi 
jest  dosyć  krwi  szlacheckiej  a  najwięcej  z  Sanockiego  kraju.    Te  tedy 
moje  i  wojska  całego  prace,  męztwo  i  ocliotę  z  pr/.eszłemi  pańskiemu 
W.  K.  Mości  zaleciwszy  respektowi ,  w  niektórych  a  uniżonych  od  woj- 
ska całego  na  pana  cześnika  poznańskiego  referuję  się  dezyderiach.    Sam 
zostaję  etc. 

(})  Nad  prowiuntem. 
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OKAZYI  AV1EDEŃSKIEJ, 

PKZEZ 

N.  KRÓLA  JEGOMOŚCIJANA  III 

Z  WIĘKOPOMiNĄ  SŁAWĄ  NARODU  NASZEGO 

i:XPEDYOWANEJ, 

teraz  przez  JmM  Pana  Kikołaja  na  Dyakowicaeh  DyakiMrakiego  Podsto- 
lego  Łatyesowskiego,  nateneias  w  pokoju  n  tągoi  króla  słniąeego  i  pod 
Wiedniem  osobą  swoją  będącego,  He  przy  młodlij  natenczas  applikaeyi, 
co  rozum  nwaiyć»  oko  widzie,  ncho  słyszM,  a  pamięć  pojąć  mogła,  wy- 
pisany "^z  archiTO  zz.  Łnbomirskich  na  Wiśnicza. 
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Pospolita  uczy  mnie  praktyka,  ie  lubo  wielu  spektatorów  na  jedno  ra- 
eem  zapatrywa<^  8tę  moie  obtedum^  a  z  inną  każdy  z  nich  koolaydero- 
wać  go  formalną  racyą,  tak  lubo  od  wielu  zacnych  i  godnych  wiedeńskiej 
okazyi,  dosyć  obszerne  i  [Prawdziwe  dla  wiekopomnej  sławy  na  ówiat  wy- 
szły dyaryusze,  jednak  gdy  tego  nie  dotknęły  oo  ja  uważałem,  widziałem 
1  słyszałem,  przeto  nie  prejudykując  niczyjej  edycyi,  nowy  a  prawdziwy 
ten  (w  tern  czego  niedostaje,  referując  się  do  innych  edycyi)  umyśliłem 
wypisać  dyaryusz  praktykalnego  fundamentu,  który  jest  taki: 

Jako  jest  nieśmiertelna  królów  i  królestwa  francuzkiego  do  impe- 
rium o  cesarską  koronę  pretensya ,  tak  i  lukta  o  toż  prawie  wieczna;  do 
której  lubo  zawsze  subtelnego  zażywała  Francya  konceptu,  osobUwszym 
jednak  sposobem  wtenczas, tego  użyła  modeluszu:  Rzeczpospolita  nasza  ko- 
ronna, miała  pcfc^a  (ugody)  z  cesarzem,  a  Imperium  z  Solimanem  Turczy- 
nem Wielkim,  zawarte,  który  roku  nie  pamiętam  którego  (więc  dla  doczyta- 
nia się  odsyłam  do  kroniki)  był  tam  w  osobie  swojej  pod  Wiedniem  i  całą 
kampagnią  na  dobywaniu  jego  strawił.  Gdzie,  że  go  zaszły  jesienne  sł^ty, 
a  następowały  zimowe  czasy,  w  które  tx)  według  zwyczaju,  ożyli  według 
alkoranu  mahometaiiskiego,  że  za  granicami  nigdy  niczy|emi  nie  zimują, 
ale  się  na  święto  swoje  przed  świętym  Marcinem,  na  póltory  czyli  dwie 
niedzieli  przypadiyące  Kassym  zwane,  z  pola  do  domu  wracają,  i  już  wten- 
czas, gdyby  był  i  niy^awszy  wódz,  wojsko  ^  w  polu  nie  zatrzyma, 
a  w  Wiedniu  też  były  nadwerężone  siły,  więc  tak  cesarz  chrzeiciadiiki 
jako  i  Soliman  nakłonili  się  do  traktatów,  przez  które,  między  temi  pun-- 
ktami  to  wynoógł  Turczyn  na  cesarzu  chrześctańskim,  aby  na  wieczną 
pamiątkę,  że  tu  sam  turecki  cesarz  w  osobie  sifojój  był,  z  kościołów  ka- 
tolickich w  Wiedniu  pozrzucano  krzyże,  a  miesiące  tureckie  podawano;  na 
ee  wtenczas  Rzesza  niemiecku  dla  słąbycl)  sił  pozwolić  musiała. 
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Dla  weryfikacyt  togo,  niechaj  czytelnik  patrzy  na  dawnych  nia[H 
pach,  to  nieinaczej  najdzie  Wiedeń  kopersztychowany;  którego  punktu 
traktatu  tak  na  swoją  stronę  zażywa  Francya:  Ludwik  W.  król  francuzki 
przez  Ojców  Jezuitów  prowincyi  czyli  francuzkiej  czyli  hiszpaiiskiej, 
pokornie  o  missyą  w  Rzymie  do  Węgier  prosi,  aby  cii  Jezuici,  luteranie 
i  kalwinie  tam  zagęszczone  nawracać  mogli,  co  otrzymawszy  w  Rzymie,  ja* 
ko  Węgry  są  i  pod  cesarzem,  udają  się  do  dworu  wiedeńskiego,  upraszając 
cesarza  o  swobodę  działania  (O  w  Węgrach;  który  cesarz  natenczas  Leopold, 
jako  pan  naboiny  i  00.  Jezuitów  kochający,  ochotnie  tego  dopuścił  z  wiel- 
kim respektom.  Wyprawuje  tedy  starszy  missyonarzów,  co  nad  niemi  był, 
dwóch  tych  Jezuitów  do  Węgier  na  missyą,  zalecając  pilnie  żarliwość  do 
pozyskania  Bogu  dusz,  a  w  sercu  ten  starszy  pwych  missyonarzów  to  ma-* 
jąc  ('),  aby  przeto  pobudził  do  buntów  W^ęgrów  przeciw  cesarzowi.  Ci 
dwóch  wyprawieni  Jezuici  od  starszego  swego,  jako  baranki  niewinne  na 
tzei  idą  do  Węgier,  gdzie  poczęli  dużo  nawracać  Lutrów  i  Kalwinów;  z  cze- 
go tumult  się  zaraz  wszczął,  gdzie  lapfa|  tych  dwóch  Jezuitów,  i  jednego 
z  nich  że  skóry  obdarłszy,  bęben  z  nićj  robią  na  obelgę  (')  wiary  katolickiej, 
drugiego  w  czerwcu  czyli  lipcu  albo  sierpniu,  gdy  mucha  największa,  na- 
smarowawszy miodem,  przywięzują  w  lesie  do  drzewa,  przy  któróm  od 
much  i  innego  robactwa  zajedzony  i  męczeńską  otrzymał  koronę.  Dówia^ 
duje  się  o  tern  pomieniony  tych  missyonarzów  starszy,  w  Wiedniu  zosta- 
jący; który  jako  mający  adres  do  cesarza,  donosi  dworowi  popełniony  przez 
Węgrów  etces,remonstrując  tyranią  na  missyonarzach  uczynioną.  Każe  za- 
raz cesarz  łapać,  sekwestrować,  tak  pryncypałów  owego  buntu  jakoteż  fau- 
torów  i  popełnionego  kryminału  złoczyńców;  z  czego  większy  w  państwie  wę« 
gierskióm  wszczął  się  bunt  A  że  między  pryncy  pałami  tego  buntu,  zost!a wał 
Tekielt,  który  nietylko  sam  przez  siebie  był  panem  wielkim,  ale' przez  oże- 
nienie jeszcze  większym,  bo  był  wziął  Rakoczynę,  której  w  r.  1 705  czyli  6  (* ) 
rebellikował  matkę,  udaje  się  do  Turka,  szukając  protekcyi  u  niego;  lecz 
mu  Turczyn  protekcyi  odmówił,  dając  racyę,  że  mam  poeta  z  Imperium, 
a  przyczyny  nie  mam  do  zrzucenia;  ponieważ  mi  ich  we  wszystkióm  do- 
trzymuje Imperium,  więc  ja  je  muszę  dotrzymać;  czego  odebrawszy  wia- 
domość Francya,  stara  się  przez  subordynowaną  onę  osobę  missyonarską, 
aby  Imperium  przez  zrzucenie  miesiąców  z  kościołów  katolickich,  mogio 
crzncić  traktaty  z  Turczynem;  co  pomieniony  missyonarz  starszy  u  cesa- 
rza, jako  pana  pobożnego,  łatwo  pod  płaszczykiem  pobożności  i  żarliwości 
o  honor  Bożki  wyrobił,  że  zrzucono  miesiące  mahometańskie  z*  kościołów: 
o  czem  dowiedziawszy  s)ę  Porta,  składa  dy  wan,  tojest  sejm  jenerałny,  na 
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ktdiym  ptoponiiye,  łe  nam  giaorowie  nie  dotrzymali  traktata,  poniawał  in- 
aigDia  naszego  Mahometa  z  kościołów  pozrzocali  awoioh.  Tnroy,  jakO'  nie* 
tylko  z  wiar^y  ale  i  z  natury  swojej  są  nieprzyjaznymi  chrzćAcianom,  jedno- 
atajnie  krzyknęli,  aby  Impeiii  wypowiedzić  wojnę  i  zaraz  przygotowania  (^) , 
woJMUie  i  zaciągi  poczynili.  Rzeczpospolita  zai nasza  miida  natenczas  zTur- 
czynem  na  siedm  lat  po  Żurawińskiej  zawarte  pakta  za  Jana  Ittkróla  pol- 
skiego, do  którego  i  do  całej  Rzeczypospolitej  cesarz  i  Wenetowie  przysy- 
łają posłów,  abyśmy  im  dopomagali  wojny  przeciw  Tarczynowi,  remon- 
atrojąc  nam,  łe  jeieli  Turcy  niebezpieczeństwo  przyniosą  Imperii ,  to  się 
i  Polsce  łatwo  dostanie;  a  do  tego,  aa  panowania  Jana  Kazimierza,  kiedy 
Rzeczpospolita  była  uciśniona  od  Szwedów,  dał  cesarz  cłirześciański  Pol- 
aoe  20  tysięcy  wojska  na  Szwedów,  którzy  się  wtenczas  ani  bili,  ani 
w  okazyi  byli,  tylko  chlób  nasz  w  Wielkiej-Polsce  wytrawili  i  tyle  ich  ju- 
nakieryi  było,  ie  przyszli  pod  Warszawę,  ale  się  iaden  nie  chdał  ruszyó 
do  attaku  zamku  warszawskiego,  w  którym  się  był  zamknął  król  szwedzki; 
gdzie  natenczas  Pan  Bóg  sam  dopomógł  Polakom  naszym  przez  liczną 
czeladź^  którym  chorągwie  podawano,  officerów  pomiędzy  niemi  porobio- 
no i  czyli  po  czerwonemu  złotemu,  czyli  po  talarze,  na  nich  rzucano,  go- 
rzałki kufami  dodano,  assekurując,  ie  kto  co  dobędzie,  jego  będzie;  tem 
ich  niybardziej  zachęcono  do  ochoty.  Jak  się  tśdy  piechota  ponapijała,  tak 
serdecznie  do  attaku  się  rzucili,  ie  się  król  szwedzki  z  iydem  ledwie  na 
szkutę  ku  Gdaiłsku  salwował,  a  Szwedów  w  pień  wycięli,  z  czego  potóąi 
Oliwskie  pakta  nastąpiły  z  Szwecyą;  których  ludzi  cesarskich,  gdy  król 
Jan  Kazimierz  zaciągał,  musiid  dać  cerograf  z  podpisem  niektórych  sena- 
torów natenczas  królowi  przytomnych,  ie  po  śmierci  (>)  któregokolwiek  króla 
pol.  cesarz  będzie  miał  moc  podawać  sukcessora  na  państwo,  którego  Rzecz- 
pospolita powinna  będzie  przyjąć;  jednak  to,  dla  róinych  Imperyi  zabaw 
do  exekucyi  nie  przyszło.  Gdy  się  te  cudzoziemsłne  legacye  u  dworu  pol- 
słnego  agitują,  wtem  pan  Pruski,  polski  nasz  rezydent  u  cesarza  turec- 
kiego zostający,  daje  znać  królowi  Jmści  naszemu  o  wypowiedzeniu  wojny 
tureddej  przedw  Rzeszy  niemieckiej,  i  do  tego,  ze  Porta  gotuje  posła  do 
Rzeczypospolitej  z  tem,  aby  Turcy  mogli  iść  przez  Polskę  do  Wiednia 
za  swój  grosz;  ieby  zaś  Polska  sobie  nie  miała  za  wiolencyą  i  zgwałcenie 
przymierza,  chce  się  przez  posła  z  tem  ogłosić  Porta,  i  jeszcze  ten  uczyni 
profit,  ie  tak  będą  płacić  iywność  jak  sami  Polacy  zechcą.  Traktem  zaś 
tym  iść  chcą  do  Wiednia:  na  wołoską  ziemię,  na  Śniatyń,  na  Podgórze, 
wyrzynąjąc'się  ku  Krakowu,  a  od  Krakowa  na  Szlązk  ai  do  Wiednia.  Król 

(})  prseparatoria;  (')  post  fato. 
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tedjr  Jmoś6  zara»  luiodwrot  wyprawige  do  tegol  reeydMibt  swof«g#  p. 
Pruskiego,  aby  to  wyrobił,  żeby  tym  traktem  Turcy  nie  szli  i  peek  nie 
przysyłali;  posyła  oraz  i  mappf  do  remonstrowania  wezyrowi  i  mfitistrom 
tnreckim,  ie  jest  inna  droga  50  mił  bliższa  nii  na  Polskę,  byle  tylko  most 
postawić  na  odnodze  morskiej,  który  najwięcej  kosztować  moie  60,000  ta- 
lArów,  o  które  mniej  będzie  stał  dla  wygody  wojska  i  bliższego  marsza;  do 
tego,  remonstrowaao  Turkom,  że  w  Polsce  lud  swawolny,  Inłioby  go  Tar- 
ey  zaczepić  nie  chcieli,  jednak  Polacy  Turków  zaczepićby  mogji,  a  żeby 
t  tego  zaraz  nastąpiło  zerwanie  traktatu.    Chwydli  się  tego  Turcy  i  nie 
wiedząc,  że  nae  Niemcy  jakościć  już  wąchają:  wtem  u  nas  tu  w  ftiisot  sejm 
cołligationis  nastąpił,  na  którym  deklarował  się  kroi  Jmść  sam  w  swojej  oso- 
bie pod  Wiedeń,  z  tą  jednak  kondycyą,  aby  restytuacya  była  na  tenie  sejm 
oerografu  na  królu  Kazimierzu  i  senatorach  wymuszonego.  Zaraz  tedy  na 
tenże  sejm  przywieziono  i  oddano  ten  eerograf.  Rzeczpospolita  'tół  na 
aukcyą  wojska  pozwoliła,  komputowanego  36,000,  botmy  natenczas  nie 
mieli  wojska  tylko  8,000  dla  pokoju,  które  po  Żurawińsktej  na  tr^y  partye 
podzielone  było.  Jedna  partya,  tojest  pułk  królewski  i  pułk  w.  Hetmana 
koron.  tj.  księcia  Dymitra  Wiszniowieckiego,  stała  pod  Bućzniowym,  dru- 
ga partya,  tojest  pułk  hetmana  polnego  Stanisława  Jabłonowskiej,  woje* 
wody  i  generała  ziem  ruskich,  stfi^a  pod  Trębowlą,  a  z  trzecią  partya  tj^ 
z  przednią  strażą,  stał  pod  Sniatyniem  Zbrożek  strażnik  polny,  i  tak  przez 
półsiódma  roku  stali  w  pokoju.    Tego  zaś  z  Niemcami  zjednoczenia  «ę  na 
wojnę  turecką  przez  sejm  wielki,  tak^  się  trzymał  sekret,  że  Turcy  clioć 
blizko  nas  byli,  bo  Kamieniec  Podolski  natenczas  jeszcze  trzymali,  a  tego 
nie  wiedaefi;  a  do  tego  hetmani  ogłosili,  że :  ta  tak  nagła  aukcya  wojska, 
dla  ostrożności  wszelkiej  zaczepienia  nas  od  której  strony  i  dla  pilnowania 
granic  jest  postanowiona.  Jakoż  hetman  wielki  koronny,  natenczas  Stani- 
sław Jabłonowski,  (bo  już  był  wziął  buławę  wielką  po  księciu  Dymitrze; 
polną  zaś  wziął  razem  z  województwem  wołyńskiem  Hieronim  z  Ohinowa 
Sieniawski  marszałek  nadworny),  wydał  ordynanse,  aby  się  wojsko  id^ 
gało  pod  Kraków,  puszczając  echo,  że  na  granicach  będzie  »ta\o  od  Wę- 
gier i  Szlązka,  ponieważ  potencya  turecka  w  500,000  z  ordą  rachując,  ru- 
szyła się  pod  Wiedeń,  aby  pod  ich  imieniem  swawolne  jakie  kupy  w  gra- 
nioe  nasze  nie  wtargnęły:  i  tern  się  utrzymywał  sekret  w  wojsku,  że  cho- 
ciażeśmy  szli  pod  Wiedeń,  żaden  z  mniejszej  kondycyi,  nie  wiedziid  gdzie 
idzie:  Król  zaś  Jmść  już  czekał  w  Krakowie  na  Zaszowie,  póki  się  wojsko 
nie  śoiągn^o.  W  Polsce  zaś  został  się  książę  prymas  natenczas  Wydiga 
i  z  partya  wojska.  Od  Kamieńca  i  Pokucia  został  Andrzej  Potocki,  naten- 
czas wojewoda  kijowski;  (i  potem  po  Wiedeńskiej  kasztelan  krakowski 
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i  iMteMi  polay^  toraśniejsBego  Jóseh  Potocl^ego,  wojewody  kijow8kiegD» 
ojdoa  8  poA  Eiakowft  nusyły  się  wojska  na  Taniowskie  góry  i  Otoma- 
aieo  traktem  ku  Wiedniowi,  gdsie  prowianty  dla  nas  obfite  sagotowana 
były  i  magazyny  ziJoione.  Ck>  cstery  mile  praez  ziemię  cesarską  pisy 
k«idym  magasynie,  była  budowana  szopa,  pełna  owsów,  chleba^  bydeł,^ba- 
ranów,  siao  stertami,  piwa  beczkami,  do  tego  przy  kaidej  Szopie  kilka  ty- 
sięcy bryk  dla  rezwoienia  prowiantów.  Jakeśmy  przyjechali  gdzie  do 
klóiegD  magazynu,  to  według  zwyozaja  oboźny  szachownicę  zakładał  dla 
zatoczama  wojska,  które  się  zawsze  lokowało  pod  magazynem,  z  którego 
prowianty  ordynaryjnie  debrą  dyspozycyą  wydawano.  Naprzód  stanewni- 
esy  królewski  ddłnórał  na  dwór  kr<Uew8ki,  potem  na  dwory  hetmańskie,  do- 
piero na  pułk  królcfwsln,  na  pałki  hetmańskie,  na ,  pułki  różnych  panów, 
na  pnsedDią  strai,  na  piechoty  v  innych;  to  zaś  wszystko  wydawano  zre- 
jestra,  który  byłjui  pierwej  niżeli  wojsko  przyszło,  do  każdego  ^magazynu 
podany.  Tego  zaś  prowiantu  taka  była  sufficyeneya,  że  musieliśmy  po  po* 
łowię  prawie  wkaidóm  miejscu  zostawiać.  Potem  już  ku  Wiedniowi  jakmi*  . 
Bęfiśmy  Berno  miasteczko,  nie  mogli  Niemty  nastarczyó  prowiantów^  a  to 
dk  spustoszenia  kraju,  przez  inkursyą  tatarską:  i  tak  ciągnęliśmy  ką  Dn* 
oajowi  do  Tnlna  miasteczka  natenczas  zburzonego.  Gdzie  tylko  zamek  jaki- 
kolwiek był  i  w  nim  zi^oga  (^)  tam  mostjśmy  na  czajkach  zrobione  zastali 
przez  które  praez  dwa  dni  przebyliśmy  Dunaj;  bo  tak  porządne  te  mosty 
były,  że  dwiema  liniami  wozy  przez  nie  szły.  Zastaliśmy  też  tam  już 
wojska  cesarskie  i  elektoralne  i  samycłiże  elektorów;  tego  zaś  wojska  z  eler 
ktorami  nie  było  więcej  jak  70,000,  które  o  pół  mili  od  Tul^a  nad  Dunar 
jem  leżącego,  stało  na  kępie  tak  dobrze  opatrzonej,  że  »ę^  wszystkie  70,000 
z  armatą  mieściłyl  Od  tej-  kępy  szedł  most  rzucony  na  czajkach,  a  przed 
mostem  dana  była  baterya,  tojest  szaniec,  w  którym  200  zostawało  pie- 
dioty  z  kilką  sztuk  armat  dla  ostrożności  od  nieprzyjaciela;  który,  gdyby 
był  napadł,  toby  się  była  piechota  rejterowała  na  kępę  zrzuciwszy  most, 
i  niep^zyjaciełaby  nie  apprendowała;  bo  tak  daleko  od  brzegu  była  kępa,  że 
i  zarmatybynie  doniósł,  a  do  tego  uprowiantowana  była  w  wszelką  żywnośó 
tak  dla  koni,  jako  i  dla  ludzi,  i  jeszcze  prowianty  przychodziły  Dunajem.  Jak 
się  tedy  wojsko  i  król  nasz  przeprawił,  dopiero  przyjechał  wojska  cesarskie- 
go genendisslmus,  zda  mi  się  książę  bawarskie  z  innemi  elektorami  i  przed- 
niejszymi  generałami,  do  powitania  któla.  Po  powitaniu,  nastąpiła  konfo- 
remna i  konsylium  wojenne,  na  Morem  prezentuje  im  król  ordynans 
cesarski,  H  w  kommendzie  jego  zostawać  mają;  co  przez  politykę  prayjęli 
•Merowie  usty  ale  nie  sercem,  bo  najbardziej  obstawa!  książę  ^ebo- 
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ssczyka  króla  Augasła  II,  ojdeo,  dsjąc  tf  polityczną  noy%  ie  oo  po  t^m  i 
dowaó  się  osobie  królewskiej  i  w  niebezpieczeństwo  się  wdawaó;  uchowa 
Boże  przegranój,  toby  Dieprz];)aciel  większą  górę  wziął,  ze  sam  kommen- 
derował  a  przegrał:  a  tak  choóbyńmy  przegrali,  to  nieprzyjaciel  rzecze:  je- 
szcze jest  cesarz  i  król  polski,  będzie  przyoijmniój  osoby,  jeśK  nie  wojsko 
apprendował.  A  źe  się  konsylium  długo  w  noc  przewlekło,  dlatego  zalimilo- 
wano  sessyą  nazajutrz  i  elektorowie  do  swydiiozjechali  aę  namiotów  na 
kępę.  Nasi  zaś  hetmani,  pułkownicy  i  towarzystwo,  jeszcze  się  byli  pozostali; 
przy  których,  król  mówił  w  głos  ta  słowa:  „Panowie  Niemcy  rozumieli,  2e 
„na  mnie  jak  na  dudka  trafili,  ii  się  nie  znam  na  tóm:jeieli  jutro  do  mnie 
„ztem  przyjadą,  a  przy  oporze  stać  będą,  to  ja  im  zagram  zr  innego  końca 
„i  z  wojskiem  nazad  się  reftero wać  będę;  już  o  prowianty  nie  będę  ich  prosił, 
„ale  je  sam  sobie  wezmę;  choóby  tói  i  po  nieprzyjacielsku  sobie  postąpić, 
„kiedy  mnie  tu  sprowadzili".  Słyszało  to  z  ust  królewskich  wielu  przyto- 
mnych, którzy  byli  różni,  bo  tak  Niemcy  z  polskiego  wojska  jakoteż  i  nasi  Po- 
lacy  ale  z  Niemcami  korrespondencyę  mający:  supponowaliómy  tedy,  że  ktoś 
Niemcom  przyjazny,  słysząc  to,  doniósł  elektorom;  p<Hiiewai  elektorowie 
nazajutrz  przyjechawszy,  w  inszej  figurze  pokazywaJi  się,  bo  kommendę 
królewską  przyjęli,  do  woli  się  jego  stosowali,  mandatu  trzymając  się  cesar- 
skiego. Zaraz  tedy  król  wydał  ordynans,  aby  się  cesarskie  wojska  z  kupy 
ruszyły,  a  z  naszóm  polskióm  złączyły;  co  tegoż  dnia  się  stało  i  zatoczyli 
obóz  blizko  obozu  naszego;  a  tymczasem  poczęto  stoły  nakry waó  u  króla, 
do  których  prosił  król  elektorów  i  generałów  przedniejszych;  gdzie  da- 
no dostatkiem  wina,  Niemców  ochoczo  traktowano;  nakoniec  elektorom 
wszystkim,  po  koniu  bardzo  pięknym  i  bogato  przybranym  król  darował. 
Jordan,  natenczas  nadworny  a  potom  koniuszy  koronny  te  rozdawał  konie: 
po  uraczeniu  Niemców,  i  rozdaniu  koni,  ruszył  się  król  od  stohi  i  wszyscy 
goście,  gdzie  zaraz  król  pyta  się  generalissimusa  i  elektorów:  „Macie  Wmść 
„panowie  mióó  języka  nieprzyjacielskiego  od  podjazdów  swoich,  ponieważ 
ytu  tylko  10  mil  do  Wiednia".  Aż  elektorowie  odpowiadają:  „Jakże  po 
„syłać  podjazdy,  chyba  na  to,  żebyśmy,  jeżeli  nie  wszystko,  to  przynaj- 
^mniij  połowę  wojska  stracili"?  Król  się  na  to  odzywa:  „Jakim  to  może 
„byó  sposobem"?  Odpowiada  generalissimus:  „Posłaliśmy  jednego  gene- 
„rała  z  3,000  dragonii  na  podjazd,  a  liie  wródł  się,  tylko  kapral  z  kilką 
„żołnierzy  salwując  się  ucieczką;  drudzy  wszyscy  zginęli,  potkawszy  się 
„tylko  z  500  Turków,  do  których  naszym  i  wystrzelić  nie  przyszło". 
W  tym  punkcie  obróciwszy  się  król,  spojrzał  po  Polakach,  uważając  kto 
mu  to  jest  przytomny,  a  obaczywszy  niejaJdego  Damiana  Ruszczyca  lek- 
kiój  chorągwi  rotmistrza,  zawołał  go  do  siebie,  mówiąc  te  słowa:  „Panie  Bu- 
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jyStesye!  Weś  Waszeć  sobie  sto  koni  dobryoh  z  przedm^  straiy,  bo  poje- 
^dsieez  na  podjazd'\  A  potóm  król  obróciwszy  się  do  bettpana  w.  mówi: 
„Kai  rau  Wmić  pan  dać  ordynans  i  surowo  prz-ykazać,  ieby  się  o  języka 
^starał,  albo  jeżeli  nie  dostanie,  niechże  raz  w  swojem  ciele  przywozi, 
y^u  niechaj  się  wraca  w  24  godzinach;  bo  tylko  ta  10  mil  do  Wiednia,  to 
„na  dobrych  koniach  może  powrócić,  bo  ta  rzecz  nie  cierpi  odwłoki'^.  I  zno- 
wu król  do  Rnszczyca  mówi:  „Przyjedziesz  tu  wprzód  przed  namiot 
„z  tymi  ludźmi,  żebym  ja  ich  widział".  Jak  tedy  zebrał  ludzi  Ruszczyć, 
przyjechał  z  nimi  przed  namiot  królewski,  w  którym  jeszcze  byli  elekto- 
rowie. Ci  zobaczywszy  Rnszczyca  z  tymi  ludźmi,  przed  namiotem,  poczęli 
sobie  szeptać  i  inówió:  „na  zgubne  imię  ten  król  tych  ludzi  posyła  pod  tak 
wiełUe  wojsko";  in&y  mówił:  „nasz  podjazd  w  3,000  poszedł  a  zginął'^;  trzeci 
mówił:  „żal  się  Boże  tych  lodzi  a  najbardziój  kommendanta''  tj.  p.  ]ftuszczy- 
ca,  (był  bowiem  człowiek  hoży^  ładny,  i  dlatego  go  żałowali).  Aż  to,  ma- 
ło nad  24  godzin  co  się  przeciągnęło,  dają  znać  do  obozu  iż  podjazd  wraca 
z  językiem.  Zaraz  to  się  rozj^osiło  i  doszło  do  niemiecidego  wojska,  z  któ- 
rego elektorowie  i  generałowie  przyjechali  na  dziwowisko  widzieć  Turka: 
których  13  jak  baranów  przyprowadził  Ruszczyć,  nie  straciwszy  żadnego 
awego  człowieka.  Dziwna  rzecz  to  Niemcąm,  ponieważ  im  się  nie  trafiło 
i  10  razem  wziąć;  kć^o  których  chodzili ,  założywszy  ręce  dziwując  się, 
co  to  za  Polacy.  To  się  działo  przed  batalią  w  poniedziałek  na  tydzień, 
pod  Tolnem,  gdzieimy  się  przeprawiali.  Nazajutrz  zaraz ,  łapią  w  namio- 
tach królewskich  podczas  samego  obiadu  szpiega  tureckiego  Wołoszyna  od 
samego  wezyra  przysłanego,  który  wyśmienicie  po  polsku  mówił,  bo 
przedtem  u  dworzanina  królewskiego  służył.  Ten  szpieg  takim  sposobem 
przebrał  się  do  naszego  obozu:  (naprzód  przyjechał  do  przedniej  straży 
i  postawił  sobie  konia  u  Wołochów,  których  natenczas  dosyć  siła  było 
pod  lekkiemi  chorągwiami  i  poszedł  sobie  piechotą  do  namiotów  królew- 
skich; bo  taką  miał  instrnkcyą,  aby  twarz  króla  widział,  jeżeli  się  tu  w  oso- 
bie swojej  znajduje.  Go  z  takiej  przyczyny  poszło:  han  tatarski,  Sulingie- 
ra  przyjaciel  i  pobratym  wiellci  królewski  i  już  z  królem  mający  kondy- 
ktamen,  aby  się  u  nich  podejrzanym  nie  pokazał,  przyjeżdża  do  wezyra 
donosząc,  że  z  mego  wojska  ludzie  przyprowadzili  kilka  niemieckich  języ- 
ków, którzy  powiadają,  że  król  polski  w  osobie  swojej,  przeprawia  się  pod 
Tolnem  przez  Dunaj.  Wezyr  negował  tego  bardzo  i  powiedział:  „czy  to 
„podobna,  żeby  tu  król  polski  był  jeszcze  sam,  ponieważ  pakta  nie  wy- 
„szły;  przez  wszelkie  racye  fiJsz  to  musi  być:  ale  to  tych  Polaków  chy- 
„ba  Niemcy  widzieli,  co  za  cesarskie  pieniądze  Lubomirski  zaciągał''.  Ten 
zaś  Lubomirski  kawaler,  który  potom  był  kasztelanem  krftl^owskim  i  he- 
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taumem,  oa  tę  kampanią  miał  400  lodsi  zadągmanydi  aa  eaaamkia  pw^ 
iii|d2e  pod  swoją  komendą,  bes  wsselkiej  dependencyi  od  Niamców,  i  apart 
sawsze  sobie  chodził,  a  gdzie  mógł  to  ocywał  Turków.  Jako£  nimafany 
przyszli,  to  niektóre  znaczne  partyjki  poznosił).  Sspieg  ten  do  namiotów 
królewskich  przyszedłszy,  trafił  na  sam  obiad,  gdzie  joi  król  poblioame 
siedział  n  stohi,  który  ordynaryjnie  był  na  60  osób,  i  nikogo  od  niego,  kto 
się  mógł  docisnąó  nie  odpychano:  począł  pozierać  i  snowaó  się  niędij 
Indźmi  królewskiemi,  królowi  najbardziej  się  przypatrując.  Go  po^tne^r 
szy,  poczęli  się  pytać  jeden  drugiego  czyj  to  i  co  za  człowiek.  Ale  gdy 
go  żaden  nie  znał,  poszedł  jeden  do  warty  do  oficeia  od  gwardyi,  kióry 
parać  trzymał  przed  namiotami  królewskiemi,  2e  jakiś  człowiek  ntttTnaja 
my  pląta  się  po  namiocie  królewskim,  a  najbardziej  królowi  się  przypa- 
truje. Officer  odpowiedział:  „Diabeł  wie  czyli  nie  szpieg!  Proszę  pokąsać 
„mi  go,  spytam  go  ja  się  co  zacz  jest"  A  gdy  mu  rozkazano,  ie  był  baf^ 
dzo  blisko  stołu  królewskiego,  kiwnął  na  niego  officer^  mówiąc:  „prossę 
do  siebie'^;  jak  się  przybliżył  do  niego,  tak  go  za  ramię  uchwycił  i  niespo- 
dzianie z  ferworem  krzyknął  na  niego:  „A  ty  pogański  synu,  szpieg!  po* 
„znałem  cię'^  Tak  Wołoszyn  w  tym  punkcie  odpowiedział  ze  stiaobii: 
uTak  jest  Mości  Dobrodzieju'\  «  I  zaraz  go  kazi^  pod  wartę  waąć;  co  Mr 
raz  donieśli  królowi,  że  w  namiocie  szpiega  złapali;^  którego  król^  skoń- 
czywszy obiad,  kazał  przed  siebie  przyprowadzić.  Przyprowadzono  go  t^ 
dy,  ale  z  wielkim  strachem  przed  króla,  który  go  tak  wita:  „A  ty  hultaju 
„od  Turków  szpieg?  On  ze  strachu  odpowiedział:  „Prawda  Mości  Królu'\ 
Król  się  dalej  pyta;  „Eto  cię  tu  posłał?^  Odpowiada,  że  wezyr.  Widząc 
król  bardzo  zmieszanego  człowieka,  łaskawie  do  niego  mówić  począł:  y,me 
„bój  się,  mówięć  królewskiem  słowem,  że  nic  ci  nie  będzie,  że  cię  żadna 
„kara  nie  spotka'*;  i  kazał  go  odprowadzić  do  koniuszego  swego  Jordaoa, 
a^  warty  mu  nie  przydawać,  „i  owszem  niech  go  nakarmią  i  wina  mu  dadzą: 
nie  między  bissurmany  trafił,  ale  między  chrześciany;  rozumiem  żeś  i  sam 
taki?'^  „Tak  jest'\  odpowiedział:  „chrzescianin.  Mości  królu''.  Przyniesiono 
tedy  jeden  i  drugi  pułmisek  i  wina  dano;  różnie  z  nim,  (bo  go  król  kazał 
po  ludzku  traktować,  żeby  go  strach  ominął),  gadano,  tak,  iż  się  obaczyl 
i  do  siebie  przyszedł.  Dopiero  tedy,  jak  już  nabrał  śmiałości,  kazał  go 
król  do  siebie  wołać,  który,  jak  przyszedł,  mówi  do  niego;  „Jakem  ci  po- 
„wiedział,  tak  ci  teraz  powiadam^  że  ci  włos  z  głowy  nie  spadnie,  i  o  co 
dę  pytać  będę,  bezpiecznie  odpowiadaj.  Naprzód  pytam  ci  się,  ktoś  ty 
jest''?  Oodpowiedziai:  „że  jest  Wołoszyn:  na  dworze  W.  K.  Mci,  u  dwo- 
rzanina tego  a  tego  służyłem  i  tu  musi  być  mój  przeszły  pan".  Król  mu 
odpowiada,  „iż  go  nie  masz,  bo  się  zaciągnął  do  wojska  litewskiego".  Woło- 
szyn na  to  mcwi:  „Nieszczęście,  dałby  mi  był  świadectwo  jakom  mu  wier- 
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9,si^  nie  i^rfeę  i  oto  proszę  W.  K.  Mci,  abym  się  mógł  pomieścić  w  pol- 

y^tidim  wojskQ'\  „Trzeba — mówi  król—abyó  się  wrócił  z  relacyą  i  dam 

i^ei  konwój,  bo  i  nieprzyjacielowi  tnseba  dotrzymać  wiary''.  Wołoszyn 

mówi:    ^ak  wola  W.  K.  Mci'\  Król  się  pyta:  „Jakim  cię  tu  sposobeMi 

i^przysłano,  czyli  ty  na  dworze  wezyrowskim  zostajesz,  czyli  się  jakim 

„sposobem  bawisz'*?  Wołoszyn  odpowiada:  „ja  pod  kartazów  chorągwią; 

„d  zaś  są,  którzy  za  pieniądze  słaią,  jak  n  Moskwy  kampanćzykowie; 

„wyprawionym  zaś  tu,  takim  sposobem:  Jak  oznajmił  han  o  wojsku  pol'* 

„skite  i  o  osobie  W.  E.  Mci,  źoisię  pod  Tulnem  przeprawiasz,  nie  chciał 

„temu  wierzyć  wezyr,  ale  posłał  do  hospodara  naszego  wołoskiego,  nar 

zwiskiem  Suki,  (który  potem  tu  w  Polsce  umarł  w  niewoli,  co  we  Łwo« 

„wie  wzięty  przez  Dymideckiego  regimentarza  pokuckiej  partyi,  pod  Jassa- 

„ihi  w  dzieli  Narodzenia  Boiego>  ruskiego,  jakeśihy  powrócili  z  pod  Wie- 

„dnia),  któremu  przykazał  surowie,  aby  się  starał  o  takiego  człowieka, 

„któryby  po  pokku  dobrze  umisl  i  w  Polsce  sługiwał,  mówiąc:  musi  być 

„w  twojój  Wołoszczyśni^  takowy  człowiek,  gdyż  ty  blizko  Polski  zostajesz. 

„My  zaś  W8zyst)y  prawie  jak  niewolnicy  jesteśmy  u  Turków  i  z  hospoda- 

„tern  naszym;  który  ibnie  wynalazłszy,  stawił  przed  wezyra.  Wezyr  tedy 

„przez  tłumacza  mnie  się  pyta,  czy  umiem  po  polsku  dobrze;  odpowie* 

„działem:  śe  umiem^  bom  służył  kilka  lat  w  Polsce  u  dworzanina  królew- 

„Bkiego.  Wezyr  rzekł:  takiego  mi  potrzeba  i  mówi  dalej:  byłeś  mi  dobrze 

„uczynił,  będziesz  miał  nagrodę  dobrą:  i  zaraz  przynosi  Amadar,  pod* 

„skarbi  wezyrski  50  dukatów  i  daje  mi  w  ręce  mówiąc:  żebyś  dotarł  aż 

„do  samego  Tnlna,  bo  się  tam  ma  wojsko  polskie  przeprawiać  i  król  z  nie* 

„mi,  jeżeli  to  prawda.  Wezyr  znowu  mówu  Pytam  się  ciebie,  jeżeliś  ty 

„jakim  sposobem  nie  widział  króla  kiedy?  Odpowiedziałem:  żem  widział, 

„i  nieraz*  Wezyr  mówi:  jakim  to  sposobem  być  może,  by  wszy  u  sługi, 

^a  miałeś  go  widzieć  lulka  razy?  Siłaś  w  Polsce  służył?  Jam  odpowiedział, 

„cztery  lata.  Wezyr  tedy  mówi:  dosyć  było  na  ciebie,  żebyś  choć  raz  w  te 

uto  cztery  lata  widział  króla.  Jam  rzeki:  mógłbym  był  go  po  cztćry  razy 

„na  dzień  widzieć,  gdybym  chciał.   Wtem  wezyr  z  hukiem  powstał  na 

'  umnioy  mówiąc  po  turecku:  „Hatan  syyle  Diavor",  tojest*  łżesz  poganinie. 

„Jam  odpowiedział,  że  prawda  co  mówię.  Ciebie  Młciwy  panie  pierwszy 

„raz  widzę,  a  króla  kiedym  chciał  tom  widział.  Tern  bardziej  z  większym 

„ferworem  powstał,  tak  dalece,  żem  rozumiał,  że  mi  łeb  każe  uciąć,  o  co 

„u  nich  nie  Irudno.  Potem  npamiętawszy  się,  mówi  do  mnie:  „Idź  a  nozyń 

„to  coć  każę,  a  będziesz  miał  dobrą  nagrodę".    Po  tej  wysłuchanój  relacyi 

Wołoszyna,  Icról  pyta  się  go:   ,|Tenże  ja  to  król  co  w  Żółkwi  i  Jaworo- 

wie''?  odpowiedział  Wołoszyn:  ,^W.  E*  Mość.  ^Dopióro  król  do  niego  mó« 
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wi:  ,,Jediie  zPlmem  Bogiem  a  powiedz  wezyroiri  swemu^  ieśmnie 
^tylko  widział,  aleś  i  zemną  gadał;  oznajmij  mu,  że  król  polski  kazał  ci 
^powiedzieć,  ie  ci  się  w  ni,edzielę  stawi  na  śniadanie".  I  zaraz  król  do 
przednio)  straży  kazał  go  zaprowadzić  do  strażnika  i  konwój  mu  dać  za 
dwie  mile.  Potem  o  tym  Wołoszynie  taką  miał  relaoyą  od  pokojowydi 
wezyra,  o  których  będzie  niżój,  iż  gdy  przyjechał  do  wezyra  i  czynił  mu 
relacyą,  że  wojska  są  wielkie  polskie  i  sam  król  polski  jest,  „któregóm  nie- 
tylko  widział,  ale  i  z  nim  gadałem,  i  kazał  Waszej  Wezyrowskiój  Mości 
powiedzieć,  że  d  się  stawi  na  śniadanie  w  niedzielę",  wezyr  temu  nie  wie- 
rząc kazał  mu  za  kłamstwo  łeb  uciąć.  We  środę  tedy  porzuciwszy  tabory, 
kommunikiem  się  z  wojskami  tak  swemijakicesarskiemi  wybrawszy,  krdl 
poszedł  szczę&iwie  na  imprezę,  gdzie  kartuzowie  nie  zwyczajnym  traktem, 
t>owieIkiemi  lasami  i  górami  prowadzili  wojsko,  które  przyszłej  wiktoryi 
otrzymało  zapowiedzenie  (^)  takie.  Stanęły  wojska  tak  między  lasami  jako 
i  koło  lasów  na  płaszczyźnie,  gdzie  był  murowany  pałac  od  Turków  spusto- 
szony, w  którym  Łokni  wyszperali  piwnicę,  gdzie  było  wina  mało  200  be- 
czek; poczęła  chołota  bardzo  pić;  o  czem  dowiedziawszy  się  król,  posłał 
do  hetmana  w.  kor.  Jabłonowskiego,  aby  tego  nie  pozwalał.  Hetman  tedy 
jako  wódz  przezorny,  ordynował  100  czyli  200  piechoty:  aby  chołotę  roz- 
pędzić, a  beczki  z  winem  porozcinać.  Wtóm  puścił  się  deszcz  spory, 
gdzie  namiotek  bardzo  mały  dla  króla  rozbito,  który  za  nim  zawsze  w  tro- 
kach wożono,  i  poczęto  okopywać  około  tego  namiotu,  aby  woda  nie  pod- 
chodziła. Wtem  wykopują  obraz  N.  Matki  Niepokalanego  Poczęda,  ar- 
kuszowy, na  płótnie  malowany  i  w  trąbkę  zwinięty  (jest  on  po  dziś  dzień 
w  skarbcu  Żółkiewskim  u  królewicza):  który,  gdy  przyniesiono  do  króla, 
a  król  go  rozwinął  i  z  wielką  weneracyą  pocałował,  a  wtóm  któryś  ze  sto- 
jących mówi:  ,,Mości  królu,  są  litery  jakieś  na  drugiej  stronie".  Król  mó- 
wi: „czytaj".  Aż  tam  napis  takowy  fola^ńme:  będzie  zwycięzcą  Jan.  Król 
się  odzywa:  „Co  ty  bestyo  gadasz"?  Czytający  odpowiada:  „Ja  to  czytam 
co  napisano".  Król  mówi:  „daj  mi  go  sam".  Czyta  tedy  sam  król,  aż  to 
samo.  Znowu  tedy  pocałował  król  obraz  i  mówi  te  słowa:  „Któż  wie,  co 
to  za  Joannes  będzie  zwycięzcą?"  Potom  w  sobotę  ruszył  się  z  tego  miejsca 
z  wojskiem  król,  ciągnąc  ku  Wiedniowi;  i  cały  dzień  szliśmy  nie  publiczną 
drogą,  ale  manowcami  niesposobnemi  do  marszu,  osobliviie  do  prowadze- 
nia armat;  gdy  jaki  pagórek  się  trafił,  to  sobą  piechoty  musiały  wyciągać, 
i  takeśmy  cały  dzień  strawili  na  tym  marszu,  który  czyli  umyślny,  czyli 
z  przypadku,  tak  powolny  był,  żeśmy  aż  ku  zmrokowi,  ku  zachodzie  słoń- 
ca stanęli  z  wojskiem  na  nocleg  w  dębinie,  wielkie  pół  mili  od  Wiedpia, 
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jftdnaki9  widać  nam  było  wieie  od  iw.  Szczepana,  kościoła  katedralnego 
w  Wiedniu;  i  lubośmy  tak  blizko  stanęli,  jednak  Turcy  o  nas  nie  wiedzie- 
li, a  to  dla  nocy,  na  którą  się  każdy  żołnierz  do  nowego  obozu  ściąga. 
Hasło  w  naszem  wojsku,  przez  <ibssturkd  otrąbiono,  które  wyszło:  to  Imię 
Fanny  JUaryi^  Panie  Boie  dopwnóh^  bo  też  ta  uroczystońó  nazajutrz 
w  niedzielę  przypadała;  przy  baśle  wojskowem,  zalecono  wszelką  ostro- 
żnośó:  ogidów  aby  nie  palono,  tytuniów  aby  nie  kurzono — pod  gardłem; 
konie  w  ręku  trzymano,  którym,  jeżeli  co  kto  miał  w  torbie,  to  dał;  a  kto 
nie  miał,  to  garSciami  liście  zbierał,  a  konia  karmił.  Namiotek  maleńki 
królowi  rozbito  i  materac  porzucono,  który  za  nim  na  koniu  wieziono;  na 
którym  materacu  król  siadłszy,  mówi  do  nas  dworzan:  „Nie  mam  się  na 
^  kogo  spuścić,  a  samem  sfatygowany  bardzo;  trzeba,  abym  miał  wczas 
,.jaki  na  jutrzejszą  pracę;  będzie  dzisiaj  dawał  znaki  kommendant  wiedeń- 
„ski  Sztaremberg,  trzebaby  mi  ich  pilnować  a  nie  mogę''.  Na  to  odzywa 
się  JP.  Matczyński  (który  natenczas  był  koniuszym  koronnym  i  dyspozyto- 
rem dworu  królewskiego,  a  potem  wojewodą  niskim;  Waręż  był  jego  dzie- 
dziczny, gdzie  00.  Pijarów  mndował:  umarł  po  śmierci  królewskiej  pod- 
czas interregnum),  mówi  tedy  ten:  „Mci  królu,  trzebaby  się  wywczasować, 
choć  nie  tak  jak  należy.  Na  mnie  się  W.  K.  Mść  spuść,  a  ja  przypilnuję^'* 
Król  mówi:  „Nie  mogę  też  tego  komu  innemu  poufać'\  I  wtem  położył 
się  król  na  materacu,  a  Matczyński  siadł  sobie  przy  drzwiach  tego  na- 
miotku  na  taborku,  który  masztalerz  woził  zawsze  w  trokach,  bo  po  nim 
król,  ile  przy  swojej  korpulencyi,  wsiadał  na' konia.  Po  godzinie  około  (') 
9-ej  wypada  raca  z  wieży  św.  Szczepana  z  Wiednia,  która  nam  była  widna, 
i  odzywa- się  Matczyński  do  króla:  „Mości  królu,  ]\A  jeden  znak  wyszedr\ 
— „To  już  wie,  żem  Dunaj  przeprawił".  W  Idlka  pacierzy  znowu  wypada 
druga  raca,  za  którą  odzywa  się  do  króla  Matczyński:  „Mości  królu,  już 
drugi  znak".  „To  już  wie,  żąib  się  od  taborów  ruszył".  Potom  trochę  po- 
czekawszy, trzecia  raca  wypada:  i  mówi  do  króla  Matczyński:  „Mości  królu, 
już  trzeci  znak".  Dopiero  król  się  odzywa:  „Niecliże  będzie  Bóg  pochwa- 
„lon,  to  już  wie,  ż^  się  tu  z  wojskiem  znajduję".  Ta  zaś  wiadomość,  jako 
supponujemy,  musiała  być,  ża  sekretna  poczta  chodziła  przez  rybaków  do^ 
Tulna,  pod  którym,  łączyły  się  wojska  cesarskie  z  naszemi.  Po  wydaniu 
tych  znaków,  uspokoił  się  król  nakręciwszy  zegarek  na  godzinę  trzecią  po 
północy,  który,  blizko  siebie  kazał  położyć,  żeby  się  za  excytarzem  obu- 
dził. Jak  przyszła  godzina  3 'po  północy,  tak  za  spadnięciem  excytarza, 
obudził  się  król,  i  wota  na  nas:  „Chłopiec,  jest  tam  który?"  Jam  się  ode- 
zwał i  drugi  cośmy  koło  namiotku  królewskiego  swoje  roiefi  legowisko; 

(')  circiter. 
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król  do  nas  mówi:  ^^Biegaj  który  do  ksi^  kapelanów  i  pobudi  leb,  ieby 
^siędo  masy  gotowali,  a  z  bębnów  mensę  niech  im  zrobią^  (boomy  iadnego 
atolu,  ani  wozu  nie  mieli).  Pobadziliómy  tedy  kapelanów,  bębnów  od  pie- 
choty przyniesiono  kilka, na  których  mensę  ubralińmy  pod  dębem.  Pierwszą 
mszę  mii^  Dominikan  obserwant  Skopowski;  dragą  Kapncyn  Włoch,  na  któ- 
rego mszy,  to  praęMognm  przyszłej  wiktoryi  było.  Przy  dokończeniu  mszy, 
miasto  t)e  mięsa  est^  wymówił:  dnoes  Joanner^  na  tej  mszy  kommonikował 
króly  krzy2em  leiał  i  błogosławieństwo  brał.   Po  skończonej  mszy,  mówią 
do  tego  Kapaeyua  niektórzy  z  panów:  „a  łe  Pan  Bóg  da,  t^  profecya  WMci 
dobrodzieja  weźmie  swój  skutek'".  Włoch  się  pyta:  ,Jaka  profecya^  powia- 
dają mu:  żeś  miasto  Ite  musa  esi  wymówik  tmctf«  Jommu;  czego  mo- 
cno parł  się  Włoch  i  mówib  „Com  jaby  to  był  za  szalony,  takie  przy 
mszy  mówić  słowa,  ładnym  nie  będąc  prorokiem'*.  Dość  ie  to  słyfloala 
wielu  godnych;  król  zaś  sam,  czy  to  uwałał,  czyli  nie,  tego  nie  wiem.  Po 
skończonych  mszach,  poczęło  się  na  dzień  zabiórać;  w  który  czas,  przy- 
chodzi z  chorągwią  swoją  nowozacięłną,  z  którą  się  dlatego  opóinił  Den- 
choff  wojewoda  pomorski,  ojciec  Wdy  Potocnego,  który  za  sobą  secyndo 
voło  miał  Sieniawską,  kasztelankękrakowską,  ostatniego  Adama  Sieniaw- 
skiego  kasztelana  krak.  hetmana  w.  k.  córkę,  który  to  Wda  pomorski,  zgi- 
nął pod  Parkany,  jako  się  powie.  Jak  skoro  słońce  poozęło  wschodzić,  ka- 
zał król  i  hetmani  na  koń  wsiadać,  które  jak  z  pod  umbry  z  lasu  wscho- 
dziło; o  czem  dają  znać  wezyrowi,  łe  polskie  wojska  wielkie  następują, 
bo  wezyr  nie  chciał  temu  wierzyć,  aby  król  polski  z  wojskami,  tak  daleko 
znajdował  się;  które  wojsko  polskie  zobaczywszy  wezyr,  jakeśmy  mieli 
relacyą  t  pokojowych  jego,  rzekł:  „O  królu!  nie  mogłeś  tej  krzywdy  czy- 
nić Panu  memu''!  Zabierało  się  tedy  wojsko  nasze  do  szyku,  które  respe- 
Ictem  komendy  królewskiej  trzymało  prawe  skrzydło;  na  lewem  zaś  skrzy- 
dle, było  wojsko  cesarskie.  Wojsko  nasze  miało  miejsce  nie  sposobne  do 
szykn»  bo  na  Winogrady  trafiło;  co  zaś  winograd,  to  gospodarz  swoją  win- 
nicę podmurował.    Wiem,  przyjezdiają  dwóch  książąt  do  króla,  o  pre- 
cedencyą  kontrując,  który  z  nich  miał  wpnEÓd  potykać  się  z  nieprzyjacie- 
lem. Jeden  z  nich  był  lotaryński,  a  drugi,  pamiętać  nie  mogę.  Król  ich 
inaczój  nie  mógł  pogodzić,  ał  przez  losy,  do  czego  przyniesiono  bęben 
i  kostki,  które  rzucali  z  koni  na  bęben  trzymany  od  dwóch  łołpierzy:  któ- 
remuby  zaś  padł  los,  tego  nie  wiem,  bom  ^aleko  wtenczas  był»  a  do  tego, 
żeśmy  bardziój  strój  księcia  lotaryńskiego  uważali,  który  siedział  na  ko 
siu  rosłym  i  dzielnym,  w  karacenę  ustrojonym;  sam  zaś  książę  był  kiry- 
sem od  g^owy  do  nóg  przybrany.    Drugi  książę  w  samych  tylko  był  su- 
km'ach,  dlatego  mniej  my  o  niego  dbali.  Erół  zaś  nasz,  .był  w  szarym 
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kontoMU  groddtorowym,  siedsiai  na  koniu  płowym,  którego  nazywano  Par 
łaas;  był  pnopasany  słotytn  łańoachem,  i  rozkaaał,  aby  od  najwięksiego 
łołnierza  do  najmniejssego  ciury,  kaidy  był  prsepasany  powrząsłem  sio- 
mianemi,  a  to  dla  dyatynkcyi  naszych  od  Turków.  Ten  zaś  Sulingiera 
podczas  tej  okazyi,  z  p^rakroó  sto  tysięcy  Oniy,  tylko  się  oparł  o  skrzy- 
dło nasze  prawe,  i  iadnej  nie  wypuściwszy  strzidy,  odstąpił  precz  od  nas, 
caem  nie  pomału  nam  pomógł  do  wiktoryi.   Jak  się  już  uszykowało  woj- 
sko, J  król  stanął  na  swojem  miejscu,  zawołat  krób   ,A  jest  tu  rezydent 
od  chorągwi  królewicza  AlezandraT  Bo  taka  była  reguła,  aby  od  każdej 
chorągwi  przy  wodzu  był  xezydent*  Przybiega  tedy  rezydent  do  króla, 
któremu  rozkazuje  król,  mówiąc:  ^Biegaj  Wasze  do  pana  porucznika  swo- 
,ijój  chorągwi,  aby  tu  z  nią  do  mnie  przyszedł^.  W  tym  punkcie  przypro- 
wadza chorągiew  do  króla  porucznik  natenczas  Zwierzchowski  podkomo- 
rzy łomłyiiski  i  inówi  do  króla.  ^Przyszedłem  tu  ze  znakiem  pańskim,  cze- 
kam dalszego  ordynansu  W.  K.  Mci^'.  Król  wziąwszy  perspektywę,  a  re« 
kognoskttjąc  tureckie  wojsko,  mówi  do  porucznika:  „Widzisz  WMść  tę  ku^ 
„pkę  p.  porucznikur  Porucznik  odpowiada:  „^Vidzę»  Mci  królu"'!  Król  do 
niego  mówi:  ,|A  toito  tam  sam  wezyr  stoi"^.  I  znowu  król  wziąwszy  per^ 
spektywę,  i  przypatnjgąo  się,  mówi:  „Dopiero  sznury  rozciągają  segwano- 
we.  (Segwan  zaó,  jestto,  którego  dla  chłodu  i  cienia  uływają  a  tego  dnia 
był  upał  wielki).  „Żebyś  mi  tern  Wasze  kopią  skruszył,  rozkazuję''.  Ode- 
Uawszy  ten  rozkaz  porucznik,  ruszył  na  tę  imprezę  z  swoją  jedną  chcicą- 
gwią,  złożywszy  kopię  wpół  ucha  końskiego,  według  reguły  hussarskUj 
i  pn^icioteńko  pod  samego  wezyra  poszedł;  któremu  od  iadnój  chorągwi 
1  posiłku  zakazał  dawaó  król  i  owszem  z  tą  propozycyą  posłał*  do  niego 
I^atozyńskiego,  żeby  mu  powiedział:  iż  jeżeli  go  wesprze  nieprzyjaciel,  że- 
by na  króla  nie  nawodził  nieprzyjaciela,  ale  żeby  eię  inną  ścieżką  salwo- 
wał, którą  mu  pokazał  Matezyński  z  rozkazu  królewskiego.  Turcy  widząc 
tak  małą  garstkę  ludzi,  bo  ich  tylka  200  było,  nic  ich  nie  attakowali,  ale 
im  jeszcze  miejsca  ustępowali  i  umykali  się  widząc,  że  pod  samego  wezy- 
ra idzie,  rozumieli,  iż  się  pitedają;  jak  się  tedy  podsunęli  pod  samego  we- 
zyra, tak  wtenczas  ludzi  co  przy  namiocie  stali  kopiami  uderzyli:  co  widząc 
Turcy,  tak  właśnie  jak  gdyby  kto  w  ul  pszczół  dmuchnął,  rzucili  się  na 
nich  to  z  dzidami,  to  z  szablami.  Oni  zaś,  jak  się  tam  salwowali,  jużeśmy 
nie  mogli  rozeznać  dla  wielkiego  tumanu  z  prochów,  który  jak  osiadł,  to 
też  widzieliśmy,  że  kiedyś  niekiedyś  błysnęhi  się  chorągiew,  która  była 
w  pół  ezama»  w  pół  żółto-gorąca,  naniój  orzeł  biały.  W  tenczas  zaś,  gdy 
widział  król,  że  już  Turcy  na  nich  wsiedli  i  nic  ich  widać  nie  było,  dobył 
drzewo  krzyża  św.  i  karawaki  z  odpustami  wielkiotni,  żegnał  ich  mówiąc 


Digitized  by  VjOOQIC 


188  .  PRERUirrODYCYA  I^ERTO^WI. 

te  słowa:  „^że  Abrahamów,  Boie  Izaaków,  Bo2e  Jakubów,  zintłaj  się 
„nad  lądem  Twoira^\  Potem  za  osobliwszą  protekcyą  Matki  Najświętszej 
i  cudem  prawie  Bożym,  z  pośrodka  tak  wielkiej  kupy  ludzi,  salwowali  się 
pod  wojsko;  pod  które  jak  się  dobrze  zbliżyli,  Turcy  ich  opuścili.  Otrze- 
pawszy się  z  kurzu,  przyjeżdża  porucznik  do  króla  z  tą  chorągwią,  pod 
którą  zginęło  wtenczas  zacnych  i  godnych  19,  pocztowych  36,  i  mówi  do 
króla:  „Podług  rozkazu  W.  K.  M.  sprawiłem  się".  Król  odpowiada:  „Chwa- 
,,ła  Bogu,  że  WMci  Pan  Bóg  żywo  i  zdrowo  wyprowadził;  a  co  WMi 
masz  za  szkodę  w  ludziach'?  Odpowiada  porucznik  „Jeszcze  się  pomiar- 
kowaćnie  mogę".  Król  mówi:  „żebyś  mi  WMć  po  haśle  rapport  uczynił 
regestrem  imienia  i  przezwiska;  kto  zginął"^.  Co  zaś  tego  była  za  tajemni- 
ca, że  tę  jedne  chorągiew  prawie  na  rzeź  wydał,  fundamentalnie  Bóg  tyl- 
ko wie:  z  konjektur  jednak  niektórych,  a  osobliwie  z  jednego  królewskiego 
słowa,  które  przy  podaniu  sobie  regestru  przez  porucznika,  że  między  po- 
ginionemi ,  poległ  niejaki  pan  Wojna,  wymówił  król:  „I  pan  Wojna  to 
zginąr?  Porucznik  odpowiada:  „Zginął  Mci  królu;  jest  na  regestrze"'. 
„Król  mówih  „Wojna  nie  rodzi  lodzi,  tylko  p.  Wojnina'\  Inferowaliśmy 
tedy  tę  przyczynę,  że  król  na  oottigatianis  sejmie,  pretendował  wielkie- 
mi  racyami,  przez  niektórych  posłów  dworowi  się  akkomodnjących,  i  mo- 
cno przytem  się  utrzymujących,  aby  królowej  JMci,  przyznała  Rzeczpo- 
spolita reformacyą;  ten  zaś  p.  Wojna,  był  natenczas  posłem  i  mocno  kon- 
trował  pretensyi  królewskiej,  i  utrzymał  się  przy  swojej  imprezie,  bo 
inaczej  na  tym  punkcie,  chciał  zerwać  sejm;  który  że  był  potrzebnym, 
musiał  król  odstąpić  swojej  pretensyi.  Czy  ta  1)yia  prawdziwa  przy- 
czyna, czyli  nie,  my  ją  z  okoliczności  wnosili;  Bóg  zaś  już  osądził 
obie  strony.  Tu  już  król  kazał  się  szczęśliwie  z  Turkiem  potykać,  naprzód 
Szczęsnemu  Potockiemu  wojewodzie  sieradzkiemu,  tenu^niejszego  woje- 
wody wołyńskiego  ojcu  z  ussarską  chorągwią  swoją,  którego  rodzony  sy- 
nowiec, a  brat  starszy  wojewody  kijowskiego,  Stanisław  Potocki  starosta 
halicki,  z  miłości  ku  stryjowi  swemu  bez  ordynansu  hetmańskiego  ze  swo- 
ją chorągwią  pancerną,  posiłkować  porwał  się;  który  uczyniwszy  z  stry 
jem  swoim  znaczną  klęskę  w  Turkach,  sam  zginął;  ale  z  wielkiem  podzi- 
wieniem,  bo  Turczyn  dojeżdżając  go,  ściął  mu  głowę  w  misiurze,  która, 
ile  u  takiego  pana,  musiała  być  nie  podła.  Głowa  z  denkiem .  odleciida, 
a  czepiec,  że  był  dostatni  został  na  ramionach.  Tej  głowy,  jak  powiadali, 
bom  ja  tego  nie  widział,  znaleźć  potem  nie  mogli,  ale  inną  do  ciała  przy- 
łożyli. Wtem  dają  znać  królowi,  że  się  Janczarów  tureckich  przysądziło 
do  murków  i  potężnie  rażą  konie  i  ludzi.  Król  posyła  regiment  cesarski, 
aby  ich  ztamtąd  wypędziU;  wkrótce  dają  znać,  że  tego  regimentu   niesta- 
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je,  bo  przy  dobrych  przymarkatth  są  Turcy.  Posyła  znowu  król  drugi  ro- 
giment,  w  którym  było  1200  hidzi  okrytych:  płaszcze  mieli  szare  zawi- 
nięte, kamizelki  białe,  których  dobrzcm  uwa2ał,  bo  wedle  nas  szli.  Wtem 
daj§  znać,  ie  i  tego  regimentu  niestaje,  gdyż  jak  na  hyiu  stali,  a  Turcy 
przy  dobrej  fort)9cy^  Dopióro  król  wydaje  ordynans  do  kiryssyerów  cesar- 
skich, aby  skoczyli  i  szpadami  wykluli.  Turcy  tóź  juz  byli  nadwątleni  od 
tamtych  regimentów,  a  ten  trzeci  już  ich  dokonał  i  już  tedy  poczęły  się 
regimenty  z  janczarami,  a  jazda  nasza,  z  jazdą  turecką  ucierać;  i  gdy  już 
nasi  poczęli  łamać  szyki  tureckie,  król  mówi:  ^Za  Boską  pomocą  dzisiaj 
„tę  górę  opanuję,  jutro  tamte  co  niedaleko  była,  a  we  wtorek,  co  komu 
„Bóg  przysądził".  Aż  wtem  dają  znać  królowi,  2e  lewe  skrzydło  już  jest 
w  namiotach  tureckich  od  Dunaju.  Zawołał  tedy  król:  „Wołajcie  n)i  p. 
„Miączyńskiego,  niechaj  mi  tu  przychodzi  z  pułkiem  swoim"^,  który  jak 
przyszedł,  mówi  do  niego:  „Zaraz  mi  tu  Wasze  idż  i  opanuj  namioty  we-* 
zyrowskie",  i  poszedł.  Nasi  tóż  Polacy  wsiedli  potężnie  na  Turków,  ce- 
sarscy ich  pędzili  do  Duniyu  tak  dobrze;  że  jak  który  siedział  na  koniu, 
tak  uciekać  musiał,  zostawiwszy  nam  wszystkie  łupy  w  obozie;  który,^  jar 
keśmy  opanowali,  pozastawaliśmy  jeszcze:  potrawy  w  kociołkach,  piecze- 
nie na  rożnach,  ryże  w. mlekach.  Nawet  im  nie  pomogło  i  to,  co  wostar 
tniem  łiiebęzpieczeństwie  za  największą  salwę  mają,  iż  mahometańską 
chorągiew  rozwijają  i  podnoszą,  przy  której  do  ostatniego  trup  na  tropie 
padać  powinien,  a  tej  chorągwi  nie  odstępować.  Jakoż  wttonczas  niepra- 
ktykowanym  tego  wieku  w  ich  narodzie  na  różnych  wojnach  sposobem, 
rozwinięto  tę  chorągiew  bardzo  bogatą,  której  przeciw  Alkoranowi  swemu, 
(jak  pod  nią  nasi  zabili  chorążego  i  konia),  odbiegli.  Tę  .chorągiew  król  za- 
raz posłał  do  Rzymu  Ojcu  Świętemu,  gdzie  jest  zawieszona  na  Watyka- 
nie. Jakeśmy  się  już  rozkwaterowali  w  obozie  tureckim,  to  ledwośmy  z  ce- 
sarskiemi  czwartą  część  zastąpili  namiotów  zostawionych,  w  k^rych  my 
nocowali.  Król  zaś  tylko  na  8«7oim  zwyczajnym  taboreciku  przesiedział 
tę  noc  całą;  który  po  rozproszonym  Turku  jak  tylko  stanął  w  namiociech, 
zaraz  jeden  czy  dwa  regimenty  cesarskiej  piechoty,  stanęły  w  cyrkuł  na- 
miotu, w  którym  t>yl  król,  tak  gęsto,  że  ramie  z  ramieniem  stykało  się 
i  kogo  przy  królu  zastali,  już  nazad  wynijść  nie  pozwolili;  a  kto  do  króla 
wnijść  chciał,  już  go  dopuścić  nie  chcieli  oprócz  jednego  z  rapportem:  źe 
janczarowie  jak  attakówali  Wiedeń,  tak  attakują,  nie  wiedząc,  że  wezyr 
uciekł.  Zaraz  król  ordynował*  część  wojska,  Ittóre  wycięło  janczarów 
w  apraszaeh.  Gdy  zaś  król  podczas  dniowój  batalii  widział  turecką  prze- 
graną, w  głos  przy  nas  wszjfstidch  rzekł:  Nie  będzie  krółem,  jeżeh  jntro 
Sztaremberga  nie  każe  obwie^sić  w  pół  Wiednia,  widząc,  że  nieprzyjaciel 
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uchodzi  i  miyąo  12,000  wojska,  a  on  go  nie  pnsenyna.  A  król  tego  nie 
wiedsiał,  ie  idę  a  nami  Turcy  bili,  a  Janczarowie  Wiednk  dobywafi,  któ- 
ry tak  był  w  niebezpieczeństwie,  ie  gdyby  był  Ml  nie  pospieszył,  to  joź 
we  wtorek  miał  kapitulować  z  Turkami  konunendant;  bo  jui  był  jeden 
lud  pomordowany  pracą,  dragi  pozabijany,  trzeci  głodem  zmorzony,  tak 
dalece:  ie  kotki  i  szczury  jedli;  a  do  tego  ie  Turcy  minami  wielką  sztokę 
murów  wysadzili;  którą  cbiurę  tylko  łatali  gnojami,  drzewami,  rozbien^ 
jąc  budynki;  i  to  jest  jeszcze  szczęiicie,  ^ie  kontra-minierowie  wiedeńscy 
dociekli  tyclr  min  załoienych,  przeto  ludziom  nie  szkodziły;  tylko,  2e  nie 
rychło  postrzegli,  dlatego  im  zabieiyó  nie  mogli;  bo  było  kiliui  razy,  ie 
co  Turcy  miny  zasadzili,  to  oni  ich  wykopali.  W  tej  zań  dziurze  wywa- 
loncg,  tak  się  Wiedeńczykowie  .salwowali,  ie  jak  jui  postrzegli,  ie  tyra 
minom  zabieiyó  nie  mogli,  kazali  kilku  tysiącom  ludzi  stanąć  w  paracn  na 
przeciw  tej  dziury,  a  tymczasem  'drzewa,  faszyny  gotowe  mieli,  i  jui  z  ar- 
matami, l[artaczami  czekali,  ie  jak  prędko  miny  wysadziły  mury,  tak  je- 
dni strzólali«  a  drudzy  dziurę  latfili*  Mieli  tei  wtenczas  Wiedeńczykowie 
parkan  ielazny  w  knttę  robiony,  duiemi  gwoźoziami  ostremi  osadzony  do 
obalenia  na  Turków,-  gdyby  się  byli  do  dziury  cisnęli;którego  jednak  oba> 
lió  nie  przyszło,  bo  na  gotowych  Wiedeńczyków  trafili*  Tejże  samej  pier- 
Bzej  nocy  w  którąsmy  nocowali  w  namiotach  tureckich,  hultaj  jakiń  z  pol- 
skiego wojska  zapalił  wszystkie  prochy  tureckie  pozostałe  na  IfiOOfiOO 
blizko  tazowaaa,  z  któiych  tak  wielki  był  ogień  i  strach,  ieśmy  rozomiefi, 
ie  niebo  się  na  ziemię  wali*  Wojsko  wszystko  wsiadło  na  koń  i  stali  w  pa  ^ 
racu  poty,  póki  się  nie  dowiedzieli,  ie  to  prochy  zapalono.  Jak  zai  dzień 
się  dobry  uczynił,  ai  fsę  pokazał  drugi  takowy  obóz  turecki  za  rzeką,  któ- 
regci  z  wieczora  nie  widzieliśmy,  bo  jui  było  ze  trzy  godziny  w  noc,  nim 
się  wojsko  ukantowało  i  nim  się  luini  od  rabunku  onego  pierwszego  i  pa- 
lenia namiotów  tureckich  prawie  całą  noc,  których  nie  było  na  co  brać, 
boimy  iadnego  wozu  nie  mieli,  uspokoili;  który  postrzeglszy  liczna  cze- 
ladi,  hurmem  pukiła  się  na  konie,  mniemając,  ie  albo  jeszcze  ludzie  eą 
w  nim  jakowi,  albo,  ie  rzeka  głęboka;  ale  obaczywszy,  ie  .woda  mała,  bo 
ledwo  do  kolan,  porzucili  konie,  a  pieszo  się  rzucili  tak,  ie  ai  woda  na 
nich  wytryskała:  gdzie  przybiegłszy,  tak  prędko  zrabowali  obóz,  ie  w  go- 
dzinie iadnego  namiotu  nie  widno  było.  Był  tei  tam  niedaleko  pałac  muro- 
wany, w  którym  pełno  zastali  sucharów  naksztah  Q)  kukiełek  pieezo- 
nych;  których  nie  brali:  byf  w  nim  i  lew  w  Uatce,  ale  i  tego  nie  brdS; 
stnuńA  zai,  zastaliómy  kiętego  przed  namiotami  wezyrskiemi:  jedni 
powiadali,ie  go  nasz  któryś  iciął,  drudzy,ie  Turczyn,  aby  taka  rzacHceić  C) 

Q)  md  iDsUr;  (^)  rariUs. 
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ni^  dostała  się  Polakom.  Togoi  tody  poranku  wyprawił  król  w  pogoń  za 
Wezyrem  Miączyńsktego  starostę  lidzkiego  z  pólkiem  2,000,  którzy  tak 
dojeżdżali  Totków  na  lada  jTrzeprawie,  ie  im  ai  ręce  ustawały  od  rąba- 
nia^ a  iaden  się  nie  oparł.  Taki'  to  stracłi  na  nicih  przepuścił  Bóg,  i  po- 
wrócił ten  pułk  z  dobrą  zdobyczą  ai  trzeciego  dnia.   Potem  o  9  godzinie 
z  rana  tegoi  dnia,  przyprowadzili  3  pokojowy  cli  wezyrskicli  od  pierwszej 
straiy  polowój,  którzy  z  młodości  w  Polsce  zabrani  byB.  Piórwszy  zwał 
«ę  Pocfaoyski  Wołynianin  i  szlachcic,  który  tamże  na  Wołynia  miał  dzie- 
dziczny kawałek,  i  braci  rodztfnycłi,  którzy  go  się  nie  zapierali ;  .drogi 
Skałka,  trzeci  Podolski:^  ale  ci,  czyli  byli  szlachtą  czyli  nie,  relacyi  o  so- 
bie daó  nie  omieii,  powiadając,  ie  ich  bardzo  małych  wzięto;  jednak  zuaó 
było,  łe  nie  byli  szlachta.  AYszyscy  jednak  porządnie  przyjechali,  mając 
po  kilkoro  czeladzi  tak  z  Totków  jako  i  z  Greków;  konie  mieli  i  piękne  i  do- 
brze joczne,  bo  Pochoyski  miał  45,000  dokatów.  Skałka  42,000  dukatów. 
Podolski  39,000  dokatów,  których  takim  sposobem  dostali:  jak  Wezjr 
widział  przegraną  ii  ocbodzió  musiał,  tak  wpadł  do  namiotu  i  kazawszy 
pootwióraó  sepety,  krzyknął:  „bierz  kto  co  moie^.  Tak  i  my  to  co  mamy, 
wzięliśmy;  a  potem  zmówiliśmy  się,  ie  jakeśmy  są  chrześcianie,  tak  wró- 
cimy do  chrześcian.  Sami  byli  przybrani  dobrze;  wszyscy  trzech  w  pan- 
cerzach bogatych  i  przednio  dobrych  we  złoto  ubranych.  Seyty  po  nich 
szczerozłote,  robinami  przedniemi  sadzone.  Jest  z  tych  pancerzów  jeden, 
w  skarbcu  nieboszczyka  Sianiawskiego  kasztelana  krakowskiego.  Ale  ci 
nieboięta  nie  umieli  tego  daro  boiego  uiyó,  bo  to  wszystko  mamie  stra- 
dli  i  ledwo  nie  o  iebranym  chlebie  poumierali,  jako  mieliśmy  z  relacyi, 
bo  ich  król  t^goi  dnia,  któr^  przyjechali  przy  zdobyczy  zabranej  z  na- 
miotów wezyrskich,  gdzie  wielkie  miliony  i  klejnoty  były,  ordynował  do 
Krakowa,  aby  tam  byli  do  przyjazdo  jego  przy  wielkiój  sofBcyencyi.    Jak 
się  zaś  powrócił  do  Krakowa,  w  którym  stanął  w  Wigilią  Boiego  Naro- 
dzenia, tak  się  zaraz  o  nich  pytał:  „A  ganowie  pokojowi  wezyrscy  jak  się 
^to  sprawoją'?  Pomadiyą  królowi,  ie  bardzo  hoczno,  bo  garściami  dają 
złoto  metressom.  Król  rzekł:    „'Hultaje,  widzę  nic  dobrego  nie  będzie 
z  nich"*.  I  tak  o  nich  zaniedbał.  Po  tych  pokojowych  tegoi  dnia  ruszył 
się  król  z  hetmanami  do  Wialnia  na  7%  Deum  łattdatnttSy  do  którego  nie 
bramą,  bo  jój  tak  prędko  odwalić  nie  mogli,  ale  wycieczką  bardzo  ciemną 
I  to  przy  pochodniach  wjeidialiśmy,  gdzie  król  mszy  św.  słuchał  i  Te  De- 
tan  laudamus  śpiewano.   Po  mszy  Sztaremberg  kommendant  wiedeński 
zaprosił  króla  z  hetmanami  na  obiad;  gdzie  dla  samego  króla  i  hetmanów 
osobny  postawiono  stół,  a  drugie  dwa  stoły,  dla  pułkowników  i  towarzystwa. 
Jak  król  siadł  do  stołu  z  hetmanami,  do  którego  sam  kommendant  sluiył, 
tak  przedniejsi  wojskowi  cesarscy  zapraszali  do  drogich  stołów  wojskowych 
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pułkowników  będących  w  borkach,  a  kompanią  będącydi  w  lampartach 
temi  słowy  mówi  ofBcer  pierwszy:  ^Domini  Tigrides  ad  primam  mem- 
sawT.  Drugi  oficer  mówi:  y^DommiTapeUs  adsecundam  fnefMam^.Na 
to  się  król  rozśmiecba^  i  hetmani;  co  postr^egtszy  kommendant,  is  się 
król  śmieje,  a  z  wojskowych  żaden  się  do  stołu  nie  rusza,  pyta  co  to  jest- 
Dopiero  go  informują,  że  to  ci  TapeŁe$  temi  tygrysami  kommenderują,  bo 
ci  oficerowie,  a  ci  towarzystwo.  Za  którą  informacyą  skonAindował  się 
kommendant,  i  przepraszał,  że  to  z  niewiadomości  uczynił:  jakoż  to  tak 
było.'  Wtem  też  hetman  rzekł:  „Mospanowie  pułkownicy  siadajcie  WMs''. 
I  dopiero  godniejsi  siedli  do  pierwszego,  a  drudzy  do  drugiego  stołu;  gdzie 
nie  bawiwszy  się,  bo  nie  wielki  był  bankiet,  gdyż  i  sami  mieli  ledwie  czem 
żyć,  pojechał  do  obozu  i  ruszyło  zaraz  po  południu  wojsko,  które  do  no- 
clegu uszło  czyli  milę  czyli  póltory,  tego  nie  pamiętam.  Armaty  zaś  i  am- 
municye  tureckie  Wiedeń  wziął,  gdyż  nam  ich  niepodobuo  było  brać,  któ- 
re Turcy  z  przywiezionych  na  wielbłądach  metalów  lali  pod  Wiedniem;  * 
do  którego,  gdyśmy  ową  Turtką  wjeżdżali,  to  ludzie  jedni  na  klęczkacli, 
drudzy  krzyżem  padali,  wołając  to  niemieckim,  to  łacińskim  językiem:  jlt;e 
8dlvatar.  Potem  we  wtorek  ruszyło  się  wojsko,  aby  fortecę  bardziej  nie 
ogłodziło  i  poszło  ze  dwie  mile  czyli  dalej,  gdzie  spodziewaliśmy  się  cesa- 
rza. Jakoż  w  środę  nadciągnął  do  nas,  bo  był  o  12  mil  od  Wiednia  w  je- 
dnej fortecy;  który  cesarz  jak  się  zbliżył,  wojsko  wszystko  czekało  go, 
a  król  z  wojska  niedaleko  z  hetmanem  w.  kor.  Jabłonowskim  naprzeciw  ce- 
sarzowi; hetman  zaś  polny  Mikołaj  Sieniawski,  został  się  w  wojsku.  Jak 
tedy  cesarz  postrzegł  osoby  królewskiej  majestuozyą,  porwał  się  do  kape- 
lusza; ale  ministrowie  jego  przytrzymali  mu  rękę,  mówiąc:  „Stój,  Mości 
cesarzu,  przeciwko  powadze  twojej".  Gdy  się  już  tak  zjechali,  że  się  konie 
ich  z  sobą  stykały,  dopiero  król  porwał  się  do  czapki,  a  cesarz  do  kapelu- 
'  sza;  oba  razem  prawie  zsiedli  z  koni,  witali  się  z  sobą,  rozmawiali.  Pułko- 
wnicy też  nasi  poczęli  się  zjeżdżać;  a  który  przyjechał,  pokłouil  się  cesar 
rzowi,  to  on  tylko  kiwnął  głową,  a  kapelusza  nie  zdiął.  Wtem  hetman 
polny  Mikołaj  Sieniawski,  jedzie  (}o  postania  cesarza,  i  pyta  się  powra- 
cających: „A  jak  tam  cesarz  przyjmuje  naszych  senatorów,  pułkowni- 
ków"? Odpowiadają  mu,  że  wszystkich  jednakowo,  bo  kapelusza  nie  zdej- 
muje, tylko  głową  kiwa.  Hetman  mówi:  „Jadę  i  ja  tam,  może  i  mnie  tak 
zrobi,  ale  ja  mam  sztukę  na  hardego".  Przyjechawszy  tedy,  zsiada'  z  ko- 
nia i  prościuteńko  idzie  do  króla  i  cesarza  w  czapce;  a  przyszedłszy  przed 
nich,  zdiąl  czapkę  i  oddawszy  honor  królowi  wdział  czapkę.  Dopiero  obró- 
ciwszy się  ku  cesarzowi  samemu,  tylko  się  buławą  skłonił  nie  zdejmując 
z  głowy  czapki  i  podparłszy  się  buławą,  tak  przy  nich  stał.  Gdy  się  zaś 
ten  hetman  kłaniał  królowi,  rzekł  do  niego  król:  „Mości  panie,  a  cesarz'*^ 
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dając  znak,  aby  się  pierwej  pokłonił  cesarzowi;  na  co  hetman  odpowiada: 
9  Wiem,  Mości  królu,  że  on  cesarz  cesarstwa,  a  W.  E.  Mość  jest  pan  i  król 
mój''.  Pogadawszy  tedy  król  z  cesarzem,  wsiedli  obadwa  na  konie-  i  po- 
czął cesarz  wojsko  wszystko  w  szyku  stojące  lustrować  i  począwszy  od 
królewskiego  pułku  i  jako  zwyczaj  jest,  ie  przed  monarctiami  zniżają  cho- 
rągwie, tak  i  pułku  królewskiego  i  hetmana  w.  kor.  zniżali.  Gdy  zaś  przy- 
jechał cesarz  na  pułk  hetmana  polnego,  żadnej  chorągwi  nie  zniżono;  oo 
uważając  cesarz,  pyta  się  zaraz:  „co  to  ^  racya,  że  gómiejsze  pułki  zni- 
żały chorągwie  przedemną^  a  w  tych  nie  zniżają'?  Ktoś  mu  odpowiedział, 
że  ten  hetman,  co  jego  pułki,  ma  urazę  do  W.  C.  Mości".  Pyta  się  cesarz: 
„o  co"?  Odpowiedzieli  mu:  „że  kiedy  W.  C.  M.  witał,  nie  uchyliłeś  kapelu- 
sza". Odpowiedział  cesarz:  „czemużeście  mnie  nie  przestrzegli"?  Już  tedy  po 
uczynieniu  solnie  tej  relacyi,  gdy  przyjechał  na  którą  chorągiew,  to  ledwo 
nie  ikał  kapeluszem  na  nią,  nawet  wołoskim  i  tatarskim  chorągwiom  tęż 
czynił  weneracyą.  Objechawszy  wszystko  wojsko  nasze  'stanął  sobie  na 
skrzydle,  gdzie  król  i  hetmani  byli,  i  prosił  króla  i  hetmanów,  aby  mógł 
ćwiczenie  (})  kopii  widzióć,  jakim  ich  sposobem  zażywają.  Zaraz  tedy  król 
obróciwszy  się  do  hetmana,  mówił,  aby  pokazać  jak  kruszą  kopie,  ale  wy- 
brać doświadczonych  gońców^  aby  było  z  honorem  naszym.  Tak  tedy  het- 
man 24  od  różnych  chorągwi  i  kompanii,  i  officerów,  którzy  się  umieli 
z  tółn  sprawić,  dawszy  im  rumaki  swoje,  jeżeli  który  nie  miał  sprawnego, 
na  to  prdynowd)  i  sam  także  hetman  instruowid  ich,  jakim  sposobem  pre- 
zentę  tego  oręla  uczynić  mieh;  których  rozdzielił  na  dwie  partye  i  kazał 
im  do  siebie  skoczyć,  złożywszy  kopie  wpół  ucha  końskiego,  i  jak  już  ma- 
ją w  same  piersi  skazać,  tak  w  tyni  punkcie  aby  do  górjr  podnieśli.  Wszy- 
"stko  to  za  instrukcyą  hetmana  zrobili  i  udało  im  się  chwalebnie;  z  czego 
był  bardzo  kontent  cesarz;  ale  czy  im  za  to  dał  co,  tego  nie  wiem:  bo  je- 
dni afiBrmowali,  że  im  kaz^  dać  kilkaset  dukatów,  drudzy  negowali.  Po- 
żegnawszy się  tedy,  cesarz  pojechał  do  Wiednia,  a  król  nasz,  marsz  swój 
dalszy  kontynuował,  któremu  jak  publiczna  fama  była,  miał  dać  na  zimo- 
we kwatery  cesarz  morawską  ziemię  i  po  300  tyfifów  na  koń;  ale  tego 
król  nie  miał  akceptować  z  tej  podobno  racy  i  jako  powiadają,  iż  mieli 
być  posłowie  od  Tekielego,  cesarzowi  rebellizującego  posłani  do  króla,  aby 
z  wojskiem  ku  Koszycom  ciągnął,  gdzie  deklarowali  królewicza  Jakóba 
ukoronować  na  węgierskie  królestwo,  czego  król  jako  już  napełniony  wi-^ 
ktoryą  miał  się  chwycić  i  dać  uwieść  tym*  baśniom,  i  dlatego  to  musiał 
się  zbyć  y^ojska  cesarskiego,  które  go  pod  Strygon  odprowad;dć  miało;  ja- 
koż tam  się  z  nami  rozstało.  W  nadzieję  tedy  przyszłego  ukoronowania 
królewicza,  ruszył  się  król  ku  Prezburga  węgierskieńia miastu  niegdyś  (*) 

Q)  exeroitiaiii;  (')  ąnondam. 
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ątoljiojr,  10  mil  od  Wiedma;  ^Ktamtąd  poszło  wojsko  ku  KoiQaniowi,>foctęi7 
^waąój  hUacta  Virgo^.  że  w  niej  żaden  jeszcze  nie  posUł  niepn^aciel, 
gdzie  Hrśród  rynku  stoi  statua  w  ręku  trzymając  wieniec.  Z  pod  Komooia 
poszliśmy  ku  Parkanom,  przeprawiwszy  się  przez  mosty  na  odnodze  Oo- 
pąju.  I  zaraz  ztamtąd  wyprawuje  hetmaa  podjazd  ku  Parkanom  pod  pan- 
cernym porucznikiem  Górskim,  który  przyprowadził  Turków  U  dla  języ- 
\;^  i  relącyi  uczynienia  siła  w  Patkana^h  może  być  Turków  na  załogę  O). 
Ci  jpr:^prowadzeni,  pytani  z  osobna,  aby  prawdę  zeznaL\  na  jedno  się 
s^odziU:  nie  moi^e  być  więcej  nad  2,000.  Pytają  ich  dalej,  jeżeli  się  od 
Bu^d  nie  spodziewają  posiłków;  odpowiedzieli,  żeimy  nie  słyszeli,  choć 
jest  most  gotowy  pod  Strygoniem.  Ale  się  król  zawiódł  na  tej  rełacyi. 
Wtąm  otrąbiono  hasło,  po  którem  przyjeżdża  obożny  pcjny  do  brdla,  py- 
tając się,  c^yli  się  już  ruszy  wojsko  jak  otrąbiono,  dokąd  i  gdzie  obóz  zło- 
żyć; Król  odpowiada:  „żeby  pod  same  Parkany  obóz  założyć;  znajduje  się 
tam  ze  2,000  Turków,  to  niech  się  hołota  na  nich  pożywi:  wieim,-że  idi 
łatwo  do.będą,  bo  to  ta^  zbierana  drużyna,  okopek  mizemy,  armat  tji 
nie  mają'\  JiJcoż  l;ak  było  w  samej  tzeczy.  A  do  tego  król  nie  wiedział,  ie 
po  wyjeździe  z  Parkanów  tych  złapanych  Turków,  w  nocy  nadciągnęło 
40,Q00  Turków.  Gdzie  tedy  oboźny  natenczas  Charczewski,  potem  kaszte- 
lan halicki  z  szachownicą  przed  przednią  strażą  i  luźni  przy  szachownicy 
ciągną  się  ku  Parkanoi^  wed^g  ordynansu  dla  zatoczenia  obozu  i  rozda- 
nia miejsca.  Ąi  tu  pokazują  się  nieprzyjacielskie  kupy,  które  spostrzegł- 
szy pboźny,  zatrzymał  się  z  szachownica  a  posyła  do  strażnika  natenczas 
Zbrożka  z  przednią  strażą  idącego,  aby  pospieszył,  żeby  oboźny  mógł  ro- 
zdać ;niejsca  na  wojsko.  Nadciąga  strażnik,  aż  tu  nieprzyjaciela  przybywa 
i  więcój  z.gó:^y  się  wyciąga.  Posyła  strażnik  do  króla  i  }ietmana  wielkiego, 
aby  z  wojskiem  spieszył^  bo  nie  wytrzymam  z  pierwszą  strażą:  gdyż  się 
ju^  ochotnik  bardzo  gęsto  ściera.  Nadciąga  król  i  hetman,  bo  drugi  he- 
tman Sieniawski  został  chory  wPrezburgu  i  zaraz  w  zamieszanie  (')  poczę- 
ły rzeczy  iść.  Piechoty  i  armaty  nadciągnęły.  Wojsko  cesarskie  nie  zbie- 
1^0,  nasi  się  poczęli  szykować  ale  nie  do  ładu,  bo  rozwodu  nie  dał  nieprzy- 
jaciel, tpjest  basza  sylistryjjski,  co  się  potem  w  sobotę  w  niewolą  naszą 
dostał;  najpiórwej  wsiadł  na  lewe  skrzydło.  Wtem  przypada  sam  król  do 
dragpnii  konnej  bardzo  pięknej  i  moderownej  osobliwie  w  konie;  bo  co 
.chorągiew,  to  inna  maść  koni  jak  do  cugu  dobióranych,  i  rozkazuje,  aby 
z  koni  zęiedii,  0£Qcer  mówi,  że  nie  zafa^wane  lonty  (bo  jeszcjEe  wton- 
Cjcas  wszędzie  lontowej  strzelimy  używano).  Król  dr9gi  raz  mówi;  „zkoni"! 
T/^ci  jak  z  koni  zsiedli,  tak  3^cy  na  ipah  wsiedli,  i  yk  owce  ^|ą||4ąpu 

Q)  praesidinm;  (*)  in  oonfiisiim. 
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wptsĄ\S  tat,  żó  iadnemii  wystrzelić  nie  przyszło.  A  pót^ni  z  hi^^s^ 
iirazyśtldmjdi:  na  wojsko  nasze  wskoczyli,  tak  nasi  wszyscy  w  rozśypk^' 
pbszK,  boiaden  niś  miał  nślbitego  muszkietu.  Wtenczas  dał  był  ki^ól  oi'- 
dyilium  wojewodzie  pomorskiemu  Denhoffowi,  aby  się  z  swoją  c&o^ągfwią^ 
pi^knąM  okrytą  potykał,  którą  jak  mucliy  złamali  Turcy,  gdył  iiden"     • 
z  kotioiplEtnn  nie  miał  nabitego  pistoletu  ani  karabina;  pod  samym  wojewo- 
dą zabito  konia:  drugiegp  mu  dano,  ale  go  nie  mógł  dosiąść,  bo  by^ 
otyły  (^).    Pokojowy  jego,  w  tóm  nieszczęściu  pana  swego  nadjdidża," . 
a  mogąc  się  sam  salwować,  że  jednak  rozumiał,  że  się  razem  z  panem' 
w  niewolą  dostahie  i  tam  panu  usługiwać  będzie,  z  affekiu  ku  niemu  zsia<fl 
z  konia  i  pana  nie  chciał  odstąpić;  wtem  przypadli  Turcy  i  nikogo  wni^' 
wolą  w  okazyi  nie  biorąc,  obudwu  trupem  położyFi;  który  wojewoda,  H ' 
był  mężczyzna  osobity,  rozumieli  Turcy,  że  króla  żalili,  jako  mi'  czynił ' 
rełacyą  niejaki  Janicki  wtenczas  w  nilswoli  zostający.  Tego  tedy  wojewo- 
dy głowę  przyniósłszy  Turczyn  dó  Seraskier  baszy,  tojest  regimeńtai^za^' 
rzncił  ją  pod'  nogi  jego,  mówiąc:  „Otom  ci  przyniósł  głowę,  króla  polskie- 
go". Za  co  ten  Turczyn  osobliwie  wziął  nagrodę  (*),  bo  to  jest  u  nich' 
w  obśerwie,  że  za  każdą  głowę  płacą  swym  żołnierzom,  i  im  jest  gódnićj- 
szego  głowa,  tóm  też  większą  dają  nagrodę:  zictórój  głowy  bardzo  był 
konteńt  basza;  a  mając  niewolnika  naszego  w  turmie,  tego  to  Janickiego, 
tegt)ż  wojewody  towarzysza,  na  pódjaździe  wziętego  pod  Nowenn  Zamka- 

•  mi  pod  kommBndą  Stadnickiego,  który  potem  był  wojewodą  wołyńsiknny 
który  natenczas  byKmIody,  naparł  się  kommendy,  wiele  też  ludzi  zgtibi!, 
tego  tedy  Janickiego  przyprowadziwszy  pytał  go  basza:  „A'  zna^  ty 
króla  swego"?  „Znam"  odpowiada.  Kazał  tedy  tę  głowę  przynieść^  którą,' 
gdt  na  miednicy  pirżyniesiono,  mówi  do  niego:  „Witajże  teraz  króla  swe- 
go^. Janicki  odpowiada:  „Nie  królewćika  to  głowa,  are  jest  rotmistrza  Ime- 
go,  pod  któtego  chorągwią  służyłem''.  \^tem  krzykm^  basza  na  nfegó: . 
„Gatan  syyłe  diavor  (łżettz  poganinie)"  i  kazał  go  nazad  do  tuimy  porwać; 
Opf ói^  którego  wojewody  wielu  inhych  godnych*  wtenczas  poginęb;  bó ' 
najbardziej  to  njisżych  gtibiło,  że  się  trafiło  na  rolę  oraną,  która  była  zra- 
na  pfzymarzła,  a  potćin  piiSćiła,  na'  którój  król  sam  ledwo  głowy  nie  pó-^ 
łożył,  gdyby,  go  byt  pód  boki  nie  uprowadził  koniuszy  kor.  MatczyńskT 
z  Gzetkasem,  który,  jak  tylko  mijał  towarzysa^  który  króla,  to  wółaf:  ^Mo- 
„śd  panowie!  widzicie  kto  jest,  utrzymuj  konia,  a  będziesz  miał  róspekt 

^  „osobliwy;  ale  każdy  co  mijał,  odpowiedział  nie  uczcicie;  JechaT  cię  "iń 
„lrfe«r,  taki  a  taki  i  z  królem;  lepiój  było  z  pod  \^ednła  po  wiktoryi  wró-' ' 
„cić  się,  a  nas  cUeba  w  Morawii  nie  zbawiać;  zgińże  teraz  taki  a  taki". 

(1)  eorpulentuB;  (^)  praemiimu 
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Ał  w  tym  poBkcie  nagania  króla  i  mija  nytar;  na  którego  miłotdenue  wo- 
ła MatczyńskL-  -Panie  raytar  tyś  z  pod  regimentu  królewskiego,  atrzy- 
„mnj  konia,  a  pilnuj  nas,  będziesz  miał  nagrodę^.  Tedy  wstrzymać  konia 
raytar  i  po  zad  króla  się  zostaje,  a2  wtem  Turczyn  jeden  wypadłszy, 
dogania  króla  z  dzidą.  Koniuszy  koronny  woła,  obróciwszy  się:  „Zmiłaj 
się,  panie  raytar,  obróć  się  na  tego  Turczyna''.  Obrócił  się  raytar  i  z  ró- 
wnawszy  się  z  Turczynem,  jak  strzelił  tak  Turczjn  spadł  z  dymem.  Zno- 
wu dwóch  Turczynów  pędzą  na  nas;  raytar  się  tóż  znowu  do  nich  obraca, 
koło  którego  poczęli  się  byli  bawić  ci  dwaj  Turcy,  a  inni  nadciągając  i  ob- 
stąpili onego  raytara,  który,  czyli  zginął,  czyli  wzięty,  nie  wiem:  tylkośmy 
słyszeli  dwa  razy  strzelanie,  a  tymczasem  król  umknął,  pod  którym  się 
ju2  koń  począł  był  rozpierać.  Nasze  też  chorągwie  poczęły  się  kupić 
i  przeciw  nieprzyjacielowi  obracać.  Wojsko  cesarskie  nadciągeJo,  które 
zobaczywszy  Turcy,  wrócili  się  nazad,  gdyż  i  oni  już  mieli  konie  zmacha- 
ne;  i  na  tem  się  dzień  czwartkowy  skończył,  gdzie  jaki  taki  dziękował  Pa- 
nu Bogu,  że  żyw  został  i  witali  się  prawie  jak  z  tamtego  świata.  W  piątek 
tedy  rano,  składa  król  radę  wojenną  (^)  z  panami  polskiemi,  nikogo 
z  cesarskiego  wojska  nie  wekując;  gdzie  miał  mowę  wyborną,  którą 
kończąc,  rzekł:  „proszę  o  radę  (^)  WMPanów''.  Wtóm  odzywa  się  pisarz 
koronny  Czarnecki  królowi  bardzo  nieprzyjazny,  który,  jako  orator  wielki, 
mówił  obszernie,  ale  królowi  nie  do  gustu,  bo  jak  mogę  pamiętać,  zaczął 
od  azioma  polskiego:  kto  się  mści,  dwa  razy  bywa  bity:  „Wiesz  to  W.  K. 
„Mość,  że  to  tu  assystując  majestatowi  jego,  kwiaty  ojczyzny  się  wysypał 
„i  wszystkie  Stany  (^)  za  granicę  wyszły?  Któż  się  w  domu  pozostał?  Baby 
„i  dzieci.  Nie  daj  Boże  drugiój  takiej  klęski,  żebyśmy  na  Wameńskie  nie 
j^przyszh,  gdzie  król  Władysław  polski  i  węgierski,  obudwuch  narodów 
uwojska  zgubił  i  sam  zginął;  tak,  że  dwóch  Polaków,  któnsy  zwiastunami 
jiklęsk  0)  byh,  ledwo  uszli.''  Po  którego  mowie,  wszyscy  prawie  na  niego  { 
się  zgodzili.  Wtem  porwij  się  król,  i  uderzył  ręką  w  stół»  mówiąc  z  gnie-  . 
wem:  „A  to  co.  Mości  Panowie,  gdzież  w  was  staropolska  odwaga,  gdzie 
„zaszczyt  ojczyzny?  Właśniem  duchem  prorockim  o  tem  wiedział,  żem  tu 
„żadnego  z  cudzoziemców  nie  prosił.  O!  jakieby  to  było  zgorszenie!  Nie 
„słucham  tego.  Kogo  poczciwość  rządzi,  kto  w  służbie  zostaje,  opawia- 
„4&m,  że  jutro  wypowiadam  batalią".  I  ruszył  się  król. z  miejsca,  dużo 
zalterowany,  i  zaraz  konwokował  kawaleryą  i  ministrów  cudzoziemskich, 
^którenu  miał  drugie  konsylium  wojenne  (^)  gnaniem  zaraz  na  papierze 
według  zwyczaju  wojennego  erygowUi  szyk,  bo  taki  jest  zwycziy,  że  pler- 

Q)  coniiliain  bellicnm;   (*)  pęto  consiliiim;  (^)  flos;  (^)  ordinet;  (^) 
tli  cladum;  (*)  cdniiliiim  belficnn. 

Digitized  by  VjOOQiC 


PUKDSTODTCITA  ŁIKTOBOWI.  197^ 

wej  na  papierze  szyk  formują,  niieli  w  pohi  staną.  Nazajutrz  tedy  w  so- 
botę rano,  wyciągają  nasze  cho;rągwie  do  szyku  i  cesarscy,  których  tylko 
było  18,000  wtenczas,  bo  się  już  byli  elektorowie  rozjechali.  Tureckie  też  ' 
wojsko  wysypało  się,  których  na  50,000;  do  których  znowu  z  Bud  przy- 
było 30,000,  tak  2e  się  ich  racbowido  na  80,000  jeszcze  nie  będących 
w  okazyi  wiedeńskiej.  Stajetedy  w  szyku  wojsko  nasze,  na  które  tymże 
impetem  co  i  we  czwartek  wysunął  się  basza  Sylistryjski  na  kobyle  bii^ 
łej  tureckiej,  bardzo  pięknej;  wpada  na  usarkką  chorągiew  hetmana  w.  k. 
i  tak  dobrze  na  tę  chorągiew  przywiódł  Turków,  2e  ledwo  naszym  kopii 
z  rękami  nie  poucinali;  ale  mężnie  stawiła  się  im  ta  chorągiew,  a  4o  tego 
blizkiej  piechoty  nasz  regiment  wydaniem  ognia  wsparł  Turków;  a  cesar* 
scy  w  rezerwie  stali.  Potem  nasi  jak  się  pomknęli,  jak  wsiedli  na  Turka, 
tak  ich  jąk  bydło  w  Dunaj  napędzili.  Z  początku  zaś  batalii  kazał  król 
kilkadziesiąt  dział  wyrychtować  do  mostu,  na  który,  gdy  Turcy  hurmem 
się  rzucili,  uciekając,  tak  się  z  nimi  na  sam3rm  środku  most  załamał,  a  dru- 
dzy wpław  poszli;  ale  ich  mało  co  pieepłynęłos  gdyż  Dunaj  tak  się  zabie- 
lił od  zawojów  i-  mycek  tureckich,  jak  gdy  kwiat  na  stawie  kwitnie. 
W  siedm  lat  potom,  gdy  byłem  rotmistrzem',  dał  mi  Pan  Bóg  wziąó  kił- 
.  kunastu  Turków  pod  Kamieńcem,  których  z  osobna  każdego  pytlem,  któ- 
ry na  jakiój  był  wojnie  a  osobliwie  wiedeńskiej,  jeżeli  który  był.  Tedy  je- 
den przyznał  się,  że  był  pod  Parkany  i  że  było  Wtenczas  Turków  świe- 
żych 80,000,  z  których  więcój  Dunaju  nie  przepłynęło  jak  300.  Po  tem 
zwycięztwie  stanęliśmy  nad  Dunajem  pod  Parkanami,  gdzieśmy  cztery 
niedziele  stali;  keask  tedy  król  attakowaó  fortecę  Strygpn,  która,  lubo  jest 
mała,  ale  obronna.  Jak  nasi  przystąpili  do  attaku,  tak  prezydium  (^)  turec- 
kie w  kapitnlacyą  weszło,  które  najpierwszy  *punkt  położyło,  że  nie  na 
imię  cesarskie,  ale  na  królewskie  poddajemy  się;  gdyż  na  imię  .cesarskie 
nie  poddawać  się,  ale  krew  do  ostatniego  gotowiśmy  wylaó.  Za  takową  te- 
dy kapitulacyą  wyszli  z  fortecy;  których  król  kazał  konwojować  aż  do  Bud, 
Ta  zaś  sobotnia  wiktorya  dosyć  piękna  była,  bo  wojsko  nasze  wzięło 
w  niewolą  dwóch  baszów,  tojest*  Sylistrj^skiego  owego  wielkiego  dowódz- 
'  cę  wziął  towarzysz  husarski  hetmana  w.  kor.  z  kolegą  swoim  niejakim 
Cińskim,  potem  rotmistrzem  pancernym;  którego  to  baszę  jako  kommen- 
derującego  całem  tem  wojskiem  złapali  nad  Dunajem  na  tejże  białej  ko- 
byle, która  się  potem  chow^a  w  stajni  hetmańskiej.  Drugiego  l}aszę 
mniejszego,  tojest  Ali-Baszę,  wziął  towarzysz  pancerny  także  hetmana  w. 
kor.  niejaki  Mikulicz.  Jak  ich  ci  kompania  oddali  hetmanowi,  tak  mar- 
szałek hetmański  Zamoyski,  chorąży  łomżyński  kazał  namiot  rozbić  i  obu«> . 

(y)  praesidiom. 
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d^ck  bitoBiwdeiiiiegD  zapi^wadać,  phtydawszy  im  Itrdci  do  stn^i  plH' 
8łqsi;    Ten  «yli8tryjdB' basza,  posłdł  kogoś  do  marszałka  h«tmaAakid|[» 
ziĄ  pi^posjflóyąt^ie  się-me  zna  na  zitiojej  osobie,  gdy  mi  rat^m  daje  stati^ 
eją^  Ali-Basząy  z  kt<Si*ym  dlk  nloj^j  powagi  i  honoro,  razem  stać  nie  nićH' 
e(^bo<»o  jednymTak'tojeśtł)udczaka,  a  ja  chodzę  o  trzech  zAtówii^" 
jdi  i  wezyr^.  Ale  mu  na  to  marszałek  kazał  odpowiedzieć,  że  jak  ńiń  Pan^ 
Bdg  da  na  wolność  wyngść,  to  się  a  siebie  będzie  rządziła  a  tetatfniecift 
wi^,  ie  jest  w  niewoli.   Szacowali  się  ci  baszowie  na  wielki  szatioJiek', 
a'080b]łwie  sylistrj^ski,  bo  był  wielki  pan  i  całą  Babilonią  miał  pbd  8w6^ 
ją  wiadfeą^i  dlatego  o  nich  była  lokta  między  królem  i  hetmanem.  Król 
pretendował,  aby  jema  byli  oddani,  hetman  zaś  mówił,  „ie  ich  moja  kom- 
pania pobrałi^  jam  t^  hetman,  więc  mnie  należą";  na  których  oktpjnż 
Wielkie  miliony  wieziono,  ale  z  tej  przyczyny  król  przeszkodził.   Tymczfh 
sem  ich  cesarz,  któty  na  nich  był  łaskawy,  czyh'  umarł,  czyli  go  zrzucono, 
inny<na$tąpił  o  nich  niedbająoy;  fortuna  ich  według  zwyczaju  poszła  na 
konflskatę(^),dlatego  tu  koło  dziesiątka  lat  siedzieli  w  niewoli  we  Lwowie; 
co  było  znie  midą  expensą  hetmańską,  bo  ich  najuczciwiej (')kazał  trakto- 
wAd^  snknie  piękne,  futra  od  sToboló w  sprawować,  a  okup,  którym  się  oku- 
pili^ nie  wiem,  czy  stał  za  to,  bo  pieniędzy  to  i  szeląga  nie  przyszło,  tylko 
tytńnie  btykami  i  inne  towary,  a  osobliwie  namioty  piękne;  które  poszły 
mitemie,  bo  pO  śmierci  hetmańskiej  dostiiły  się  sukcessorom,  u  których 
wziął  je  kontmklem  Działyńrid  wojewoda  malborski  na  podarunek  carowi 
moskiewskietoa  od  Anglista,  który  ge  posłał  do  cara  bez  wiadomoid  Rz«f^' 
ctypospołitej.  O  co  są  protestacye  wojewody  betzkiego  Sieniatrskiegd  dla 
zawarda  ligi  przeciw  Szwedom,  na  których  Moskwa  wyszła  i  nowa -się' 
klólnia  zaczęta,  podczas  której  umióra  wojewodk  małborski,  któregik  for- 
tuAi  na  dłużników  nie 'wystarczyła;  i  tak  tych  okup  baszów  nritOilne  po^ 
szadh  Tych  zaś  bśszów  są  portrety  w  zamku  Podkamieniebkhn,  które 
wielką  sztuką  malowano;  bo  się  Turcy  •  nigdy  nie  dadzą  malować;  mijl|ćf 
takiego  za  przeklętego;  przeto  wtenczas  nagotowano  do  stołu  w  ogrodzie, 
do  którego  jak  «iecHi,  dopiero  n^alarz  z  e&  drzewa  ich  malował. 

Po  wyjściu  czteifech  niedziel' po  sobotnio}  wiktoryi,  ruszył  slę'kfół 
na  Węgry  z  wojskiem^  a  cesaiscy  osadziwszy  swoje  prezydium  (^)  wS^- 
gonii,  wrócili  się  nazad;  i  poszliśmy  prosto  ku  Koszycom  w  samą  wigiKę  ^ 
Wszyfltidoh  Świętych.  A  WęgrOwie  jak  biegną  <  tak  biegną  z  fakćyami  do 
królay  obieciyąc,  że  tylko  do  Koszyc  przyjdziemy^  prowianty  i  ws^tkO 
będaie  gotowe;  a  co  większal,  że  królewicza  nakrólb^wo  ukónSntiją  f  Cahi 
pańdtntfcf  poddamy.  Gdy  Nted^  przychodzimy  pod  Koszyce,  aż  uMk  z  &b^^ 

.  (*)  IB  fiseom;  (*)    honestissime;  (')  praesidiam. 
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^^fiy^.^i  proi^anty  z  armat  |ciilami,aue  po8waliŚV^  ^  prayatąpió  pod* 
,stp.  J)f usieliśmy  tedy  zatoczyć  obóz  tak  daleko,  ieby  kuletnas  nie  doscły; 
^.gi^yM^Mo.^ naszypli  pod  miasto  pokazał,  to  na. nich  ,i7ypadli  pojiie- 
p^jjapekku  Niemcy  albo  Węgrowie  iiazyani  l^abaiicy,  którzy  z  oeea- 
rzem  trzymali;  a  co  przy  Tekelim  byli,  nazywali  aię  Kuniccy.  A  .gdy  sią. 
JĘ^abanięd  zl^urakiem  oapadł,  to  alą  tak  asabigaliflak^ówiritiieprzyjadale. 
Gdzie  ledrWieómy  się  coztaborowali^  aż  tu  otrębują  do  ruszania  eię^ilak 
woj^o  eos^a  afipraxm,  nie  wiedzieć  dla  jakiej  przyczyny,  muaiajio  ai( 
ruazać,.gd9ie  rzeka  była  duża,  bo  aitebinki  u  koni  zabierała^  Z  obudwn 
dtron  zaś,  była  wieś,  którą  ^zapalonp,  aby  był  widok  do  przepi;awy.  Prze- 
prawiwszy się  przez  ^  rzekę,  znowu  uę  wojsko  połoiyło  obozem  i  oaJly 
dzień  stało,  aby  się  ąjecbali.  Potem  ruszyliśmy  się  ku  SyoonUtig^e  ł>yłe 
prezydium  (})  tui;eokie;  tamte  fortecę  kazał  kiról.attakQwać,JktórakzyffMła 
się  do  dnia;  gdzie  podkomorzemu  krak.  JUuookojcońskiemu,  nateaezas 
w  słi#Me  cudzoziemskiej  zostającemu,  z  daiała  nogę  ustmekuo;  petem  mą 
jKDBzydjum  (^}  poddało,  któryeh  locól  kazał  konwąjować  ku  Bodpm.  Ztamtąd 
szło  jwoj^o  ku  gj^amoy  polskiój,  gdzie  pod  Sabinowem  miastoezkiefu  :wę- 
gjfi^j^i^  potksjiiśmy  się  z  wojstiem  ciąguącóm  ku  Wiedniowi,  z  podt^któ- 
rago  my  się  już  wracali;  jednak  mieliśmy  od  nieb  ten  awisataiyżeinas 
gpn^łką  podsycili,  o  którą  było  trudno  i  drogo:  po  złp.  2  kwatedcę  płaoi- 
{toy,  gdyż  była  potrzebna  na  choroby,  tojest  dyssenteryą,  na  którą  siła 
godnych  poumierało;  ta  zaś  choroba,  jako  doktorowie  uważali,  była  zwo- 
dy dunąjskiej,  która  zawsze  była  mętnl^  a  do  tego  jak  od  Wiednia  ruszy- 
liśmy, gorzałki  i  piwa  nie  widzielim;  tylko  jednego  dnia  przywiezione 
cąajkąmi  zjawiło  się  pod  Parkany,  tośmy  garniec  płacili  po  fl.  8.  Przy- , 
biegł  też  im^  wyrostek  z  tutuniem,  którego  miał  torbę,  który  slaii%w39zy 
pjmd  namiotomi  królewskiemi,  zawołał:  „Kto  chce  kupić  tutuniuH  Bzuoiło 
aię.fibołoty,  żc^ieraów,  a  luźnych  więcej  jak  tysiąc,  którzy  .w  pksjmgnie- 
liiu  rozkupiH-  on  tytuń,  każdy  listek  od  ręki  płacąc  po  odeance,  tak,  że  ze- 
bjn^Ji  kilkii  tysięcy  orlean^  ufundowawszy  sobie  wprzód  bezpieczeństwo 
u  janc^fusSw  krtiewskich,  którzy  go  pilnowali  od  napaści.  Z  pod  filabiao- 
wa  jakeśmy  się  ruszyli,  tak  na  noclegu  odłączył  się  ból  od  wojska  i  po- 
ssedł  na  miasteczko  węgierce  Plaucze;  a  hetman  ciągnął  z  wojskiem  na 
Mnszynę.do  biskupstwa  krak.,  gdzie  odprawiwszy  koło  jenecalne  wojsko- 
we, a  wojskowi  pobrawszy  assygnacye,  rozeszły  się  elMsągwie  na  konsy- 
stencyą.  Król  zaś  z  Plauczy '  poszedł  do  Łubomli  z  senatorami,  którędy 
tóż  spieszył  hetman  poky  Sieniawski;  który  przyjechawszy  do  Łubomli, 
skończył  i  kampanią  i  życie,  bo  d.  17  września  (')  umarł.  Król  zaś  na  święta 

(^)  praesidinio;  (*)  praesidiam;  (*)  die  17  7-bris. 
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Bożego  Narodzenia  przez  Sącz  spieszył  do  Krakowa,  w  kiórym  stanął  o* 
samą  wigilią.  Tam  odprawiwszy  zapust,  a2  w  pół  postu  wyjecłiał  na  Roś 
do  Żółkwi  na  Wielkanoc.  I  tak  się  skończyła  ta  Wiedeńska,  zostawiwszy 
po  sobie  nasienie,  z  którego  urosła  Żwaniecka,  na  którój  sakn  król  był. 
Po  Żwanickiój  nastąpiła  Bukowińska,  gdzieśmy,  byli  w  oblężeniu  pod  Jo- 
sanem  przez  króla,  gdzie  szczęśliwie  wyprowadził  wojsko  łietman  wielki 
Jabłonowski.  Andrzój  zaś  Potocki  kasztelan  krak.  został  z  partyą  wojska 
pod  Sniatyniem:  Turków  zaś  na  nas  było' 50,000  a  krom  80^000  ordy; 
od  których  Turków  w  wielkiem  byliśmy  niebezpieczeństwie,  bo  co  rano. 
to  na  dobry  dzień  w  nasz  obóz  z  kilkunastu  armat  dawano  ognia,  ale  za 
osobliwBzą  łaską  Bozką  nie  szkodliwie,  bo  nas  przenosili.  Po  tój  kampanii 
naszła  Budziacka,  na  którój  sam  król  był  osobą  swoją.  Tak  się  jedna  za 
drugą  ciągnęła  okazya  aż  do  Bukowińskiej  drugiój,  choó  przy  bytności 
królewskiej,  jednak  nieszczęśliwej,  na  której  bez  żadnego  nieprzyjaciela 
wojsko  szwankowało,  bo  dzień  i  noc  deszcze  lały  i  śnieżnice  waliły;  myśmy 
od  Soczawój  weszli  w  Bukowinę,  gdzie  albo  dolina  albo  potoczek,  to  się 
Dunajem  stawał.  Dla  koni,  żywności  ani  pytaj,  jednóm  słowem,  wielka 
była  i  rzadka,  kto  się  na  koniu  do  domu  wróci^  a  cboó  kto  przyjecliał  na 
koniu  do  domu,  to  pożytku  nie  było,  bo  z  mizeryi  zdychać  musiid.  Dla 
wyzdychanych  koni,  armaty,  ammunicye  w  Bukowinie  zostały;  po  które 
potom  chodził  Gałecki  wówczas  kuchmistrz  koronny,  a  potem  wojewoda 
kaliski;  samego  nawet  króla  karetę  aż  wołmi  wieżU,póki  zestarostw  konie 
nie  przyszły:  które  starostwa  na  siebie  trzymał;  te  nie  królem  będąc  ich 
sobie  przywłaszczył,  ale  będąc  jeszcze  maszałkiem  koronnym;  według 
opisania  jednym  wierszem:  „Wojownik  żelazny  po  wydaniu  łiasła,  dalej 
Scypio,  wódz,  krór.  C)  Jam  końca  tój  opłakanój  wojny  nie  czekał,  ale  nas 
3  chorągwie,  ja  ze  swoją  i  dwóch  ze  mną  Turkułów  odjechali.  W  tej  wojnie 
toreckiój  odumarł  nas  król  waleczny,  mężny  i  odważny,  ziw^cięzca,  Polak, 
Jan  III.  Po  nim  nastąpił  August  II,  za  którego  pokój  z  Turkami  stanął, 
Kamieniec  i  Podole  zostało  odebrane;  któremu  żyjącemu,  niech  Bóg  uży- 
czy zdrowia,  umarłemu  szczęśliwą  wieczność;  a  od  cudzoziemca  uiech  nas 
Bóg  zachowa  na  wieki  wieków  amen. 

Go  się  zaś  teraz  dzieje,  opisywać  nie  trzeba,  bo  wiedzą  co  żyją,  a  co 
się  dziać  będzie  obaczą,  którzy  doczekają;  a  którzy  jeszcze  nie  żyją,  dzi- 
wować się  będą,  kronikd  czytając. 

Q)  Bellator  post  signa  ferreos,  post  Sctpio,  dux,  rex/ 
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WJAZDU  JMCI  KRÓLA  AUGUSTA  II  DO  WARSZAWY, 

dnia  12  Jannarii  1698. 


Raszywazy  się  król  JMó  z  Góry  wassystencyi  (^)  IchMM<  W  księdza  bisku- 
pa Jawaryńskiego  wojewody  Mazowieckiego,  wojewody  braciawskiego, 
kasztelana  chełmińskiego  i  różnych  IchmoŚć  W.  PP.  urzędników,  o  godzi- 
nie piątej  z  rana  na  rozsadzonych  koniach  saniami,  stanął  w  Wilanowie  na 
godzinę  ósmą<  W  jszczuplej  assystencyi  wstąpił,  oddając  honor  królewi- 
czom Ichmoóó,  do  pałacu  wilanowskiego,  gdzie  królewicze  wie  przed  piór- 
wszómi  wschodami  króla  JM.  przyjąwszy,  wprowadzili  do  apartamentu  * 
naprzód  królowej  Jej  Mci  po  lewój  ręce  wchodząc  do  pałacu;  zacząwszy 
od  tego  gabinetu  gdzie  ś.  p.  król  JMć  zmarł,  obszedł  wkoło  pokoje  i  ró- 
żne galanterye;  przez  które  wszedłszy  do  antykamery  królowej  Jej  Mci, 
gdzie  był  aksamitny  w  pasy  szerokie  złote,  bardzo  bogaty  namiot,  w  niej 
się  z  kwadrans  bawił  i  u  ognia  grzał,  bo  w  letniem  odzieniu  był.  Wyszedł 
przez  poboczne  gabinety  do  ogroda,  przypatrując  się  strukturze  t  ze- 
wnątrż  (^)  i  w  około  obszedłszy,  wszedł  do  pokojów  ś.  p.  króla  JM.,  gdzie 
w  pokoju  z  antykamery  piórwszym,  było  beldachim  złotolite,  pewnie  kró- 
lewskie; ztamtąd  wszystkie  zpenetrowawszy  gabinety,  wrócił  się  do  tegoż 
pokoju,  gdzie  było  beldachim;  pod  niem  nagotowane  królewskie  potrawy 
zastawszy,  stojąc  przed  krzesłem  jadł  i  kieliszek  wina  wypiwszy,  ruszył 
się  od  stołu  nie  bawiąc,  bo  się  zbliżało  ku  godzinie  dziesiątój.  Królewi- 
czów Ichmość  na  miejscu  w  Wilanowie  zostawiwszy^  pojechał. 

Przyjechawszy  do  Czerniakowa,  zaszli  mu  drogę  00.  Bernardyni  ta- 
meczni, i  zsadziwszy  go  z  sani,  towarzyszyli  (')  mu  przez  kościół  do  refe- 
ktarza, gdzie  inszą  perukę  odmienił. 

(^)  ab  extra;  (^)  aBsistebant;  (^)  in  aasiateotia. 
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Wtem  JMP.  marszałek  wielki  koronny  przybył  z  synami. 

Po  nim  JM:  ks.  biskup  ioflaiitski,  polocki,  JMP.  wileński,  płocki,  ino- 
wrocławski wojewodowie,  JM.  ks.  Potocki,  JM.  ks.  Wyżycki,  JMP.  pod- 
skarbi nadworny  koronny. 

Gdy  się  król  JM.  ruszył  ku  Ujazdowu  od  Czerniakowa,  gdzie  woj- 
ska wszystkie  króla  JM.  czekały  konoe,  bo  piesze  regimenty- dniem  wprzó- 
dy (O  w  miasto  wprowadzone ,  potykali  go  Ichmośó  PP.  Sapiehowie 
znacznymi  pocztami,  JMP.  marszałek  i  JMP.  podskarbi  nadworny,  stol- 
nik i  koniuszy  litewscy^  książę  JM.  Radziwił  kanclerz  przeszły,  podkancle- 
rzy  litewscy  książęta  Czartoryscy,  JMP.  Lubomirski  podstoli  koronny^  lu- 
belski, międzyrzecki,  iuowroi^awski,  czerski,  kasztelanowie,  JMP.  krajczy 
koronny,  JMP.  referendarz  koronny;  ten  zawsze  przy  Jiarecie  przy  bo- 
ku (^)  króla  JM.  assystował  (>). 

Tamże  wszystkie  cechy  czekały  na  króla  JM.;  wojska  z  boków  (<) 
w  pAlach  stały.  Te  wszystkie  assystencye  szły  naprzód  i  z  tyłu  (^)  króla 
JM.  tym  porządkiem  (^):  Naprzód  szło  mułów  dwanaście  z  dzwonkami 
pod  jukami,  sepetami  i  czoldarami  nakryte  różnych  kolorów,  prowadzone 
od  Turków.  Po  mułach  jechał  podskarbi  królewski  w  karecie,  za  nim  Tur- 
cy w  niezwyczajnym  stroju. 

Następowała  potem  gwardya  pblska  ś.  p.  króla  JM.  chorągwi  sześć 
a  ludzi  na  400,  w  niebieskich  płaszczach  i  katankach  moderownyoh. 

Po  nich  cechy  piesze,  za  nimi  chorągwie:  pierwsza  ormiańska,  draga 
kupiecka  na  sposób  O  kawaleryi  na  koniach,  strojno,  drugich  dwie  po  cu- 
dzoziemsku, bardzo  strojno. 

Gdy  już  w  przedmieścia  król  JMió  wjeżdżał,  gmin  tak  wielki  był, 
że  assystencye  stłumił,  na  kilkadziesiąt  tysięcy  ludu  pospolitego  na  Przed- 
mieściu Krakowskiem,  po  dachach,  parkanach,  że  i  struktur  nie  znać  było. 
Królowa  Jejmość  z  królewiczami  Ichmościami,  od  Jej  Mci  pani  Wileńskiej, 
przez  wszystek  czas  patrzyła  się  z  okien  na  te  ceremonie.  Przychodząc 
ku  bramie  regiment  gwardyi,  cechy  miejskie  i  przedmiejskie  minęły  bra- 
mę tryumfalną;  konne  zaś  miejskie  chorągwie  po  tej  stronie  od  przedmie- 
ścia bramy,  dwiema  stanęły  szeregami;  w  bramie  rajcy  z  prezydentem, 
który  klucze  od  miasta  trzymał.  Brama  tryumfalna  przy  kościele  bernar- 
dyńskim, na  której  pod  majestatem  wknceśle  statua  króla  JMci  siedząca 
•  applikowana  z  napisami  (^)  a  naprzód  epigramatem  (')  pod  królem  JMcią: 

(^)  pridie;  (^)  ad  latas ;  {^)  assistebat;  (^)  a  lateribo«;  (^}  procedebaat 
efc  MąnebtDtar;  (^)  eoordine;  (')  per  modam:  (^  eam  ioscriptieniboa ;  (') 
lemmate. 
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TriumphalemRegiae  Majestat!  por- 
tam  ipsa  cordium 

Tnamphatori  córda  civiam. 

Tai  Magia  desiderio  quatn  Testis 
ignibus 

Flagrans  capit  Yarsayia. 

Regam  optatissime! 

Patetaditas  ad  urbis  Yiscera  per 
oorda  omnfum. 

Cordis  aditam  dilatat  amor. 

Amoris  stadia  devotos  majestat! 
animas  extendii 

Impłe  arbis  uoias  angustias  Au- 
ga&ste, 

QQi  palmis  HuDgariam,  gratiis 

Poloniam,  christianitatem  gaadiis, 
Orbem  gloria  implevisti. 
Occnpa  omniam  affectas  civiam 
qai  omnes  meraiśti. 

Si  tuae  magnitadiaem  gloriae  non 
capient  iraplere,  te  posse  capi 


condudemas. 


Tryumfalną  bramę  Jego  Królew- 
skiej Motei  serc 

zdobywcy,  serca  obywateli. 

Więcej  z  apragnienia,  Ciebie,  ani- 
żeli aroczystemi  ogniami 
.gorejąca  przyjmuje  Warszawa. 

Najmilszy  z  królów! 

Serca  wszystkich  torują  wolny 
wstęp  do  wnętrza  miasta. 

Przystępy  do  serc  rozprzestrzenia 
miłość. 

Chęci  miłosne  wzmaga  poświęce- 
nie dla  majestatu. 

Napełnij  ciasnośó  jednego  miasta^ 
Auguście!  (Powiększyciela!), 

który  napełniłeś  Węgry  tryumfa- 
mi, łaskami 

Polskę,    chrzeaciaństwo    radością, 

a  świat  cały  chwalą. 

Zachowaj  przywiązanie  wszystkich 
obywateli,  któryś  na  nie  w  zupełności 
zasłużył. 

Jeżeli  nie  zdołają  ogarnąć  (dosię- 
gnąć) wielkości  twej  chwały,  źe  Cie- 
bie wszakże  (Twą  osobę)  objąć  mo- 
żna (w  murach  miejskich) 
sądzimy. 


Po  lewój  stronie  ku  dołowi,  wielkiemi  literami  złotemi: 


Fortitudo  coronata. 

Unum  fortitudinis  saxonicae  pro- 
digium  yidere  non  potuit  barbarus 
oriens,  quin  lugeret;  triumphis  per- 
vagatu8  orbem,  unum  ad  cladem  oc- 
ddentis  restare  passum  crediderat. 
Vemm  in  saxum  impegit,  hoc  est  in- 
yictam  in  sazonis  Augusti  fortitudi- 
nem,  ad  quamcum  fracto  robore  fortu- 
na christianitatis  stabilit^r,  idem  im- 
petu, spem  vitae  fregit  ei  Tictoriae 
se  ipso.    Jam  minor  sultanus,  dum 


Męztwo  uwieńczone. 

Jednego  tylko  cudu  saskiego  męz- 
twa  nie  mógł  ^oglądać  barbarzyński 
Wschód,  aby  nie  narzekał.  Zapełni- 
wszy trofeami  świat,  sądził,  iż  do  za- 
dania ostatecznej  Zachodowi  klęski, 
jeden  mu  już  tylko  krok  uczynić  zo- 
staje. Trafił  przecież  na  opokę,  tojest 
na  niepokonane  saskiego  Augusta  męz- 
two ,  przez  które  jak  z  jednej  strony 
ustaliło  się  powodzenie  cłurześdańT 
stwa,  tak  też  ów  własnym  zapędem 
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fugiens  e  campis  HuDgariae  iogentes 
aDimos  projecit;  atnissam  tunc  seou* 
ritatem  recepit  Paononia,  ąuando  yid- 
cendi  fiduciam  cum  corpore  ia  arena 
barbari  relinąuerunt;  §pos  publica  Ot- 
thomanorum  clade  animata,  et  im* 
mortales  Augusto  spirat  gratias^  cu- 
jus  stetit  beneficio,  quod  adhuc  spiret 


At  tu  Sarmatia,  post  lauream,  vi- 
ctori  auream  defer  coronam. 

Genti  fortissimae  nemo  rectius  im- 
perayerit  quam  fortitudo  eoronata. 

Po  prawej  zaś  stronie  także  ku 
Pietas  ccronata. 

Non  cineri  tantum  et  ciiicio  assue- 
vit  pietas; 

Purpura  etiam  superbit  sine  cri- 
minę; 
Tunc  imo  et  superis  gratissima  est, 

Dum  gemmis  et  auro  corruscat 

Hanc  olim  et  regia  exesse  Yoluit 
licentia. 

Tu  iterum  reducis  tiuguste  eam- 
que  regali  ornas  purpura, 

Quae  te  ornavit  antę  purpuram* 

Coronario  fulgere  auro  novisti  so- 
lus, 

Ck>Q80rs  ejusdem  fortunae  est  pie- 
tas. 


rozkruszył  o  nie  nadzieję  ły  wota  i  zwy- 
cięż twa  dh&  siebie.  Osłabł  jui  suhao 
od  czasu,  gdy  pierzchając  z  pól  wę- 
gierskich porzucił  tamie  ducha  nie- 
poskromionej ambicyi.  Odzyskały  na- 
ówczas  utracone  bezpieczeństwo  W^ 
gry,  odkąd  zaufanie  w  zwycięstwo 
wraz  z  trupami  barbarzyńcy  zosta- 
wiali na  placu;  odzylu  wzbudzona 
klęską  niewiernych  otucha  publiczna 
i  nieśmiertelne  składa  dzięki  Augu- 
stowi, z  którego  łaski  dotychczas  istp 
nieje. 

Ty  zaś  Sarmacyo,  po  wawrzyno- 
wej koronie,  złóż  zwycięzcy  złotą. 

Mężnemu  ludowi,  niirt  słuszniejby 
nie  rozkazował ,  jak  męztwo  ukoro- 
nowane, 
dołowi  takoż  literami  złotemi : 

Uwieńczona  pobożność. 

Nie  do  samego  tylko  popiołu  i  wlo- 
siennicy,  przywiązaną  jest  bogoboj- 
ność; 

purpura  także  bez  winy,  pyszni 
się; 

wtenczas  nawet  jest  i  bóstwu  naj- 
milszą, 

chociaż  błyszczy  Icamieniami  i  zło- 
tem^ 

I  tę  niegdyś  swawola  królewska 
chciała  wyptonić. 

Ty  znowu  przywracasz  Auguście, 
i  onę  królewską  przyozdabiasz  pur- 
purą,      - 

która  cię  zdobiła  jeszcze  pried 
purpurą. 

Koronnem  świecić  zlotem  sam  tyl- 
ko umiałeś; 

towarzyszką  tegoż  szczęścia  jest 
bogobojnośó, 
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Cui  prius  quain  sceptro  tiM  placuit 
foederari. 
Inviota  tecum  regnat  pietas; 

Iioo  cam  tua  pietate  Deus. 

Tu  regis  Sarmatiam,  te  pietas; 

Te,  pietatem  et  Saripatiam,  Deus. 

Usque  a4  tui  hegligentiam  virtu- 
^tem  colis. 

Ad  corporis  oblivionem  memor  es 
animi. 

QQi8  hominem  admotum  credąt 
throno  Poloniae?  Deus  hunc  occupat 
et  pietas  córonata. 

ŻDOŚĆ. 

A  z  boków  (')  były  statuy  cesarzów  rzymskich  i  książąt  saskich  zro. 
dżiny  książąt  saskich  (^)  pochodzących. 
A  naprzód: 


z  którą  wprzód  się  skojarzyłeś,  ani- 
żeli z  berłem. 

Niezmożona  z  Tobą  króluje  pobo- 
żność, 

a  raczej  wespół  z  twą  pobożno- 
ścią sam  Bóg. 

Ty  rządzisz  Sarmacyą,  a  Tobą  bo- 
gobojnośó;- 

Tobą,  bogobojnością  i  Sarmacyą 
Bóg  (rządzi)  •   • 

Aż  do  zapomnienia  o  sobie  pielę- 
gnujesz cnotę. 

^  Aż  do  zapomnienia  o  ciele  pamię- 
tasz o  duchu.* 

Któżby  sądiził^,iż  człowiek  przypu- 
szczony zost^  do  tronu  polskiego? 
Bóg  go  zajął  i  ukoronowana  pobo- 


Henricus  primua^  dic^ua  Aucepa. 

Saiaeus  hic  e  Sazouia  imperator 
■et  nativa  fortitudine, 

Martios  semper  ignes  elicuit;  cle- 
mentia  tamen  copiarum  duce,  victo- 
rias  belle  gessit,  ^ne  belli  triumphis, 

UIńsaepe  hostem  pro  vinculis  strin- 
xit  amplexibus. 

Triumphi  dies  merito  celebrare  re- 
nuit,  cujus  yirtuti 
Aetemitas  in  plausus  debebatur. 
^  Prhnus  Ule  in  Saxonia,  imo  in  or- 
be  tam  fortunatus: 

Aoceps  ąuidam  aucupatur 

Ronlaip>  impierii  capit  aquilam. 


Henryk  piinoazy^  zwany  FUussni" 
IcMtn* 

Kamienny  ten  z8axonii  władca, 
wrodzoną  dzielnością 

zapalał  marsowe  pożo^,  a  przez 
łaskawość  przewodniczącą  wojsicom, 
szlachetnie  zażywał  zwycięztwa,  bez 
wojennydi  tryumfów,. 

Gdyż  często  nieprzyjaciół  zamiast 
więzami  w  swoich  ściskał  objęciach. 

Dni  tryumfu  bbchodzić  nie  chciał 
(teo),  którego  cnocie 

wieczne  się  należały  poklaski. 

Pierwszy  on  wSaxonii,  a  nawet 
w  całym  świecie  tak  był  szczęśliwy: 

ptasznik  jakiś,  a  łowi 

Rzym,  chwyta  cesarskiego  orła. 


([)  iateribos;   (')  de  familia  dncnm  Saxoniae. 
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Serenissimus    Póloniurum  Augu-        Najjaśniejszy  Augast  polski, 
stus 

Secundi^d  Auceps  animorniD. 

Qui  polonam  aąailam  amoris  cas- 
aibus  irretiTit:  uterąa^ 
Bonis  avibus  regnaturas,  quibas  non 
ayes  ut  Romnlo,  sed  reginae  avium 
fortunam  imperii  contalerunt. 

Międzjr  pierwszym  HenryJciem  a  dragira  (')  dwa  miecze  i 
lewski  z  nadpisem  od  wawrzynu  do  wawrzynu:  (^ 


powtórny  łowiec  ucnysłów, 
który  polskiego  orła  sieciami  miłości 
oplatał:  obydwaj  ' 

z  dobrą  wróżbą  panować  mieli,  iż 
im  nie  ptacy  jak  Romulnsowi^  lecz 
królowie  ptaków  dały  los  panowania. 

łierb  kró- 


Henricus  Secundus  BanctuB. 

Mirare  o^bis!  Płerumąue  reges  eso- 
lio  ad  solum  dilabuntur,  quos  que  su- 
pra  quosdam  majestas  eitulit,  tumu- 
los  infra  omnes  abiicit 

In  Serenissima  domo  sazonica  in- 
mortales  nascuntur,  qui  imperia  coelo 
inferunt,  non  amittunt:  aeternatur 
majestas  quae  Deo  nititur. 

Ixionis  rotha  corona  est,  qnando 
Divisum  imperium  cdm  Jove  Gae- 

sar  babet 
Henricus  secundus  orbem  edocuit 
Majestatis  apicem  ascensum  esse 

ad  Superosy  non  descensuii): 

Martis  classica  hostium  non  numi- 
nis  timorem  excutere  debere:  etiam 
ad  Martis  arasyero  numini  sacrificari 
posse;  aliud  gigantaea  machina  est, 
adverso  numine  proeliari. 


Polonia,  Polono  vicina 


Henryjc  Drugi  Święty- 

Podziwiaj  świecie!  Zazwyczaj  kró- 
lowie z  tronu  wpadają  w  ziemię,  a  któ- 
rych majestat  wyniósł  nad  wielu,  gra- 
bowy kopiec  kładzie  niżej  wszyst- 
kich. 

W  Najjaśniejszym  domu  saskim 
nieśmiertelni  się  rodzą,  którzy  pano- 
wanie swe  do  niebios  wnoszą,  a  onego 
nie  tracą:  uwiecznia  się  majestat  opar- 
ty na  Bogu. 

Korona  jest  kołem  Ixiona,  ilekroć 

podzielone  z  Jowiszem  Cezar  ma 
państwo. 

Henryk  drugi  nauczył  świat, 

że  królowanien\  jest  wzniesienie- 
się  ku  Bóstwu,  nie  zaś  zestąpie- 
niem ; 

że  wojennemi  surmy  winno  się  od- 
ganiać jedynie  tylko  obawę  wrogów, 
a  nie  zaś  Bóstwa:  że  nawet  u  ołtarzy 
Marsa  prawdziwemu  Bóstwu  można 
składać  ofiary;  inaczej  jest  to  tylko 
zuchwałem  lecz  czczem  usiłowaniem 
walczyć  przeciw  woli  Bóstwa.  # 

Polsko,  z  sąsiedniej  Polakowi 


(')  Inter  primam  HeDricam  ^t  secunduoo;  (')  cam  lemmate. 
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E  Saxoiua  regem  habes,  aa  e  ooe- 
lo  prius  an  coelesti 

Łamioe  Serenissimam,  quam  a  ma- 
jestatis  splendore, 

Aiidis  e  privato  erotam-YOcem  pu- 
blicam 

Omnia  cum  DomiDO  iocipiet  ot  fi- 
niet 

Fridericus  bellicosus  tenebat  sce. 
ptnun  et  mitram 

Primas  e  Baionica  domo 

Dax  SaxoDiae  ac  elector  primatum* 
omnibus  in  hoDore  proposuit^  ipsi 
etiam  honori  in  yirtute,  quam  a  tema 
aetate  et  sno  cordi  et  hostiam  cenri- 
cibus  alte  impresserat 

Dux  a  Sigismundo  caesare  creatus 
in  caropum  exercitus,  e  campo  cer- 
tas  ducebat  victorias: 

Dignns  qui  caesaram  elector  esset, 


Saxonii  masz  króla,  esy  z  nieba  od 
niebieskiego 

światła  wprzód  Najjaśniejszego, 
czy  od  jasności  majestata, 

słyszysz .  głosem  prywatnym  gło- 
szone zdanie  publiczne: 

W^zystko  z  Bogiem  rozpocznie  i  po- 
kończy. 

Fryderyk  wofowmasji  dzierłył  za*' 
razem  berło  i  mitrę. 

Pierwszy  z  domu  saskiego    * 

Ksiąie  saski ,  elektor  naczelników 
(paóstwa),  wszystkim  najznakomi- 
tszym za  samże  bonor  przedstawił 
cnotę,  którą  od  młodości  jeszcze 
w  sercu  swem  i  na  karkach  swych 
wrogów  .wy  piętnował  głęboko. 

Mianowany  od  Zygmunta  cesarza 
dowódzcą  wojska  na  wojnę,  trwałe 
z  pola  odnosił  zwycięztwa: 

godny  być  wybor(^  cesarzów. 


Non  nisi  optimos  electurus,  si  ex  se 
ideam  eligendorum  acciperet 

Exulem  academiam  pragensem  in 
Lipsiam  et  in  ćor  suscepit 

Documento,  )ieroibus  etiam  Miner- 
vam  armatorom  ^ 

Numen  esse  ad  bellicosum  princi- 
pem  pertinere 

Między  Grzągorzem  i  ojcem  Augusta  II  (')  herb  koronny  i  Pogonią, 
tamie  i  jego  własny. 


i  byłby  najlepszych  wybierał,  gdy- 
by z  siebie  brał  wzór  mających. byó 
obranymi. 

Wygnańczą  akademię  pragską  przy- 
jął do  Lipska  i  do  swego  serca, 

na  dowód  bohaterom,  ie  Minerwa 
takie  zbrojnych 

jest  bóstwem  inaleiy  do  wojownicze- 
go ksiąięcia. 


Joimnea  Oeorgiut  TmtiuSy  parens 
serenissimi  Augusti  Seeundi. 

Joanni  jus  dedit  in  Saxoniam  na- 
tura, in  orbem  gloria. 


Jan  CrMegdra  Trzteiy  ojciec  Naj- 
jaśniejszego Augusta  Dru(pego* 

Janowi  prawo  dała  do  Saionii  na- 
tura, do  świata  zaś  stawą. 


0)  Inter  Georgmm  et  parentem  Augusti  2 di. 
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Major  nainque  a  factis,  quam  a  pa- 
tria  fatis  yeDit  possessio. 

Saepe  qaod  natura  negavit,  fama 
jare  occapat. 

Ivit  per  orbem  comes  Yiennensi 
victoriae 

Joannia  gloria  pediaaeąua  Thracum 
infamia  inseąuente  ubi  Joannis  forti- 
tudinem  dejectis  soorom  cenricibus 
Turcia  adoravit 

OUo  Primus  tenebat  sceptrum  et 
pomum, 

Magnum  lector  inde  aestima,  qaod 
e  Serenissima  domo  saionica  prin- 
ceps  esset, 

Et  pietas  subsidio  magnitadinem 
snam  evexi88et  ad  superos,  nt  impe- 
rium hostibus,  haberet 

Imperium  in  coelo,  illis  passim  po- 
scit 

Diyer^os  habuit  hostes, 

Unicum  in  omnes  stratagema  be- 
nefacere;  si  hosti  faeere  bene  non 
potuit,  fecit  patriae,  imo  et  Deo.  Cui 
Heroldum  Daniae  regem  fideobstrin- 

X]t. 

Łisippi  aut  Phidiae  coelo  posuis- 
sent  Uujus  magnitudo 

Quia  imperialis  coronae  peripheria 
excessit,  in  Serenissimo  Secundo  Au- 
gusto immortalis  gloria  Poloniae 

Diadema  addidit  majorura  gloriae 
coronandae. 

Ouó  Becundus  tenebat  sceptrum  in 
sinistra,  pomum  in  dextra. 

Nunquam  virtus  sine  aemulo^  sed 
nec  sine  triumpho.  Alcidae 


Więcej  bowiem  posiada  się  czy- 
nami, aniżeli  ^  ojczyźnie  z  wyroków. 

Często  bowiem  czego  odmówiła 
natura,  sława  prawnie  osięga. 

Rozeszła  się  po  świecie  niby  towa- 
rzyszka Wiedeńskiego  zwycięztwa 

nieodstępująca  nigdy  chwalą  Jana 
wraz  z  niesławą  Tracyi,  gdy  po  zgię- 
ciu karków  swojego  plemienia.  Tor- 
cyaskloniłasię  przed  jego  dzielnością. 
OttoJNerwsztfdzhriYlheTlo  i  jabłko. 

Był  on  wielkim  czytelniku,  że  z  Naj- 
jaśniejszego saskiego  domu  był  księ- 
ciem, 

I  że  bogobojnośó  w  dodatku  wjniosla 
wielkość  jego  do  szczytów  niebian, 
aby  jako  panował  wrogom  (na  ziemi). 

Panował  w  niebie,  i  starał  się  też 
onym  (wrogom)  tamże  królowanie 
wyjednać. 

Wielu  miał  nieprzyjaciół, 

a  jedyny  środek  na  wszystkich,  do- 
brze czynić;  jeżeli  wrogom  dobrze  czy- 
nić nie  mógł,  czynił  dla  ojczyzny 
a  zwłaszcza  dla  Boga,  któremu  do  wia- 
ry Św.  przywiódł  Harolda  Duńsk.  króla. 

Lizyppy  i  Fidiaszo  wynieśliby  (go) 
do  nieba.  Tego  wielkość 

ponieważ  przestąpiła  zakresy  ce- 
sarskiej korony,  przeto  niepożyta  sła- 
wa (w  osobie)  Augusta  Drugiego, 
Polską 

koronę  dołącza,  dla  uwieńczenia 
zacności  przodków. 

Ouo  Drugi  trzymał  berło  w  lewej 
dłoni,  a  jabłko  w  prawicy. 

Nfgdy  cnota  (nie  była)  bez  współ- 
zawodnika i  (bez  ostatecznego) 
tryumfu.  (Dla)  Alcyda  (były  takiemi) 
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Monstra,  Typhis,  fluctus:  virtutem 
illustrat  aemulatio. 

Otto  Secundua  sola  aetate  minor 
magno  filius, 

Triurophos  suos  Henrico  rUoso- 
debet,  sine  quo  quem  Yiuceret,  non 
baberet;  nbi  hic  in  solio  Yidit  Otto- 
nem Secandam,  primus  esse  affecta- 
vit; 

Vir  su!  nominie,  cum  natura  ipsum 
rixari  Yoloit,  qaae  sequi  quaudoque 
virtutem,  nunquam  praeire  concessit 
]nvidis. 

Ęk  Sednec  secundusdiu  esseliyor  po- 
toitincoeK  infelici  exitu  terminatus; 
quando  cui  detrahjefeHenricusYoluit, 

Ne  augustissimus  esset, 

Etiam  iuYictissimum  suis  cladibus, 
effecit;  subscripsit  sanguine: 

Tu  Łe^ia, 

Quidde  tuo  serenissimo  Augusto 
sentire  debeas; 

Yictorias  triumphos  donsule: 

Optima  regiae  magnitudmis  men- 
sura  est  hostium  ruina. 

Otto  Tertius  tenebat  sceptrum  et 
mitram. 

Ab.  hoc,  Polonia  regnare  didicit;  di- 
disciteiergo  quantos  e  Saxonia  habe- 
re  possitis  reges,  unde  regum  patres 
habuistis. 

Boleslai  ferrum  auro,  aureus  ipse, 
coronaYit,  ut  ab  hinc  pretiosior  orbi 
esset  in  purpura  et  auro 

Polona  fortitudo;  nec  solum  dabat 
Polonis  et  Hungaris  capita,  multis 

thUt  Fantci.  Ton  lY. 


monstra,  Tyfis,  bałwany:  cnotę  uz(^ 
cnia  współzawodnictwo. 

Otto  Dhigi^  syn  Wieliciego  wie- 
kiem mu  tylko  ustępował. 

Tryumfy  swoje  zawdzięcza  kłótli- 
wemu Henrykowi,  bez  kt<kego  nie    % 
byłby  miał  kogo  zwyciężać ;  gdy  ów 
zobaczył  Ottona  Drugiego  na  tronie, 
zapragnął  byó  piórwszym:     - 

mąż  stosowno)  nazwy,  którego  do 
zwady  usposobiła  sama  natura,  do- 
ptiszczająca  niekiedy  zazdrosnym  na- 
śladować cnotę,  ale  wyprzedzać  jej 
nigdy. 

Lecz  niebo  też  nie  udziefiło  powo- 
dzenia onój  zawiści,  (jakoż)  nieszczę- 
śliwie się  zakończyła;  gdy  bowiem 
Henryk  cliciał  mu  przeszkodzić, 

by  Najjaśniejszym  nie  został, 

niezwyciężonym  klęskami  swojemi 
uczynił;  krwią  swoją  podpisał: 

Ty  Lechio, 

Co  masz  sądzić  o  Najjaśniejdzym 
swoim  Auguście; 

Staraj  się  o  zwycięztwa,  tryumfy; 

najlepszą  miarą  wielkości  króla, 
jest  upadek  wrogów. 

Otto  TSrzeci  dzierżył  berło  i  mitrę. 

,  Od  tego,  Polacy,  wyuczył  się  (Au- 
gust) kifólówania  sztuki;  wiedzcie  zar 
tern  jakich  zSaxonii  mieć  możecie 
królów,  zkąd  królowie  wasi  wzięli 
swój  początek. 

Sam  zdobny  złotem,  złotem  też 
uwieńczył  Bolesława  żelazo,  aby 
odziane  w  purpurę  i  złoto,  stało  się 
odtąd  szacowniejsze  światu 

męztwo  Polaków;  nietylko  zaś  Po- 
lakom i  Węgrom  dawał  naczelników^ 

27 
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lecz  wieloma  też  królestwom  ODjch 
odebrał,  których  przewodniczoną  am- 
bicyę  uczyoit  bezgłowa 

Dobrą  miej  otuciię  Polsko,  odzy- 
skasz dawną  pomyślność, 

gdy  od  Ottona  napowrot  twojemu 
Sasowi  przywraca  się  berło.  Korona 
jestto  kółko  wtedy  tylko  doskonale, 
gdy  do  tegoż  samego  punktu  zkąd  go 
rozpoczęłoś  doprowadzisz  krąg  jego. 

Powrócą  ci  się  znowu  dynastya 
złote  czasy  z  Saxonii;  ów  głowę,  ten 
ukoronuje  ci  serce  i  życzenia  twoje. 

Przykłasną  im  więc  świat  i  Polska. 
Najjaśniejszy  m 

Auguście,  stoją  ci  otworem  miast 

i  serc  podwojb;  postępuj  naprzód 


regnis  etiam  abstulit,  quorum  capito- 
sam  ambitionem  fecit  acephalam. 

Bene  ominare  Polonia,  redibis  ad 
primaevam  felicitatem, 

Ul)i  ab  Ottono  iterum  ad  Saxonem 
tuum  redit  sceptrum.  Circulus  corona 
est  non  alias  perfectus,  nisi  ad  idem 
a  quo  inchoasti  punctum  circumdu- 
cas  lineam. 

Habebis  lineam  iterum  aurea  tem- 
pera a  Sasonia;  ille  tibi  caput,  bic 
etiam  cor  et  vota  coronąbii 

Ergo  orbe  et  Polonia  applaudentur. 
Serenis;ime 

Augustę,  patent  urbium, 

Cordium  portae,  procede  et  regna* 

i  króluj. 
Między   Fryderykiem   Spokojnym  i    Grzegorzem   dziadem    Augusta 
Drugiego  trzymało  herb  króla  JMci  dwóch  aniołów,  a  nad  herbem  takie 
słowa  (*): 

Hinc  splendor,  Łechis,  hinc  hosti- 
bus  horror. 

Fridericua  Flacidus. 

Placidi  nomen,  fortitudinis  in  eo 
non  detrąxi1^  etiam  rigidus  bellatort 

Cum  pro  aris  Yiceburgias  decer- 
taret 

Yerum  neo  ibi  latere  sub  ferro  po- 
tuit 

Princeps  aureus;  placido  vultu  et 
bostium  in  ferociam  despexit  et  brbi 
indicaYit, 

Furorę  et  belli  fortiorem  ęsse  ca- 
thapliractam  cłementiam. 

Ita  benevolentia  principis  et  cen- 
sura  malorum  est  et  proeliorum  doc- 
trina. 


Ztąd  blask  na  Lecłiitó^ztąd  po- 
strach na  wrogów.         ^ 

Fryderyk  Spokojny. 

Imię  spokojnego  nie  uwłacza  jego 
męztwu;  (byłto)  dzielny  wojownik, 

gdy  u  Wircburga  walczył  za  oł- 
tarze; 

Ale  i  tam  'z  pod  żelaznego  przy- 
krycia wykrywał  się 

książę  przezacuy;  z  pogodnóm  obli- 
czem poglądał  nasrogość  wrogów, 
a  światu  okazał 

że  i  od  wojennego  szaleństwa  dziel- 
niejszą jest  zbrojna  łaskawość. 

Takto  dobra  wola  książęcia  jest 
naganą  złych  i  nauką  w  wojnach. 


(*)  Inter  Fridericum  placidum  et  Georgtum  avum  Aagusti  Seeundi. 
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In  faoc  prae  ceteris  magis  Jman- 
dus, 

Quia  amabilis  plus  quam  terror 
civiam  commendaret  amor. 

Tanio  melior  princeps ,  ąuanto 
melius  est  unum  ciyem  seryarc,  qoam 
mille  hostes  occidere. 

Joannes  Oeorgiua  Becundus  Sere- 
lussimi  August!  JSecundi  avus. 

Attolle  coelo  Joannis  inagnitudi- 
nem  deprossa  Hungaria,  omnino  op- 
primenda,  nisi  in  gratiosum  incidis- 
ses. 

•  Fortunae  publicae  assertori  victo- 
riosa  trophea  in  corde  erige 

Leopoldę  augustissime,  quem  cor 
imperii  toties  dixisse  poteras,  ąuoties 
corpus  belli  dux  animavit. 


Talis  omnino  avus  esse  debuit, 
Cui  jam  tunc  nepos  in  caput  Po- 
loniae 

Parabaturper  nonhumilia;namque 
famam  acquirere  soleni,  qui  ad  ma- 
gna olim  suffragio  destinantnr. 

Fridericus  Sapiens. 

Hic  est  qui  Saxoniae  ditionibus 
regnum  sapieniiae  adjunxit,  post  Ma- 
ximilianum  etiam  imperium  recusa- 
vit;quia  quod  Mini^ryae  semel  dedica- 
yerat  caput,  P]uio  commendarenoluit, 

Coronario  auro  pretiosius  aesti- 
mans,  si  sapientum 

Gorona  cingeretur. 

Academiam  Yitiembergiam  erexit, 
quia  jam  anie  in  suo  peciore  viriu- 


Wtem  szczególniej  godny  pokocha- 
nia., 

Że  go  zalecała  poiądańsza  od  po- 
strachu miłość  obywateli. 

Tem  lepszy  on  książę,  o  ile  jest 
lepsza  jednego  obywatela  ocalić,  niż 
zabić  jaki  tysiąc  wrogów. 

Jan  Grzegorz  Drugi-  dziad  Najja- 
śniejszego Agusia  Drugiego. 

Wynoście  pod  niebiosa  wielkoś<& 
(tego)  Jana  wy  zgnębione  Węgry, 
a  którebyście  do  reszty  przygnębiono 
zostały,  gdybyście  przypadkiem  nie 
trafiły  na  jego  łaskawość. 

Obrońcy  publicznej  sprawy  wznieś 
w  swoj'em  sercu  zwycięzkie  trofea 

Najjaśniejszy  Leopoldzie,  temu , 
którego  tylekroć  sercem  państwa 
twego  nazyw,ać  mogłeś,  ilekroć  jako 
wódz  ciało  wojska  duchem  swoim 
ożywił. 

Takim  koniecznie  musiał  być  dziad, 

któremu  już  naówczas  wnuk  na 
przyszłą  głowę  królestwa  polskiego 

nie  niskiem!  sposobił  się  czyny; 
albowiem  zwykle  nabywają  sławy  ci, 
których  los,  głosowaniem  do  wielkich 
rzeczy  przeznacza. 

Fryderyk  Mądry. 

Ten  jest,  który  do  saskich  dzier- 
żaw przyłączył  królowanie  mądrości, 
a  nawet  po  Maxymilianie  odmówił 
cesarstwa;  gdyż  głowy,  którą  już  raz 
był  poświęcił  Minerwie,  Plutusowi  od- 
dawać już  nie  chciał, 

wyżój  sobie  ceniąc  nad  koronne 
złoto,  jeżeliby  koroną 

mądrych  uwieńczony  został. 

Akademię  Witemberską  fundował, 
poprzednio  jeszcze  w  swem  sercu 
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tum  aiuyersitatem  posuerat,  ut  habe- 
rent  sapieDtum  capita,  ubi  ąuiesce- 
rent,  postquam  in  sui  maecenatis  en- 
comiis  bcne  desudassent. 

Primi  in  Ula  doctores  fuere  Fride- 
rici  eruditio  et  liberalitas; 

Ilia  ceteros  eminentes  sapere,  haec 
sapientes  docuit  eńsinere. 


Fitigindus  Primus  princeps  Sa- 
xarum. 

Magnitudo  animi 

2i  proeliis  parem  fecit  magno  Ga- 
rolo  Yitigindum;  tot  dispendiis  op- 
pagDanda  erat 

Saxonica  fortitudo,  nuDquam  ces- 
sura, 

Nisi  e  coelo  premeretur. 

Parium  nempe  conflictus,  utrius  la- 
niena  est,  nullius  yictoria,  victas  tan- 
dem felix  sua  clade  princeps. 


Yictoria  Carolo,  Triumphus  coelo 
debebatar,  qaem  de  tenobris  ac  idolia 

Yitigiodas  ageret  triumphatoc  uni- 
Y6»am  SaxoQiam  captivam  Christo 
ducens  in  triumphum. 

Omnia  principe  digna  in  hoc  dan- 
sity  quod  et  omnibas  magnis  par  ea- 
aet 

Et  uni  maximo  sabjectun. 


cnot  cbudowawazy  wszechnicę,  aby 
głowy  mędrców  miały  gdzie  wypo- 
cząć dobrze  się  wprzód  wypociwszy 
nad  pocłiwałami  mecenasa  swoj^o. 

Pierwszymi  w  ni.ej  doiLtorami  (na- 
uczycfelamij  były  erudycya  i  szczo- 
drość Fryderylca. 

Owa  w  wielu  znakomit^b  oso- 
bach zaszczepiła  mądrość,  tazaświe- 
In  mądrych  nauczyła  jak  zostać  zna- 
komitymi. 

WiŁykind  Piirwazy  ksiąłe  saski. 

Wielkość  ducha 

w  24  bitwach  równym  uczyniła 
Witykinda  Karolowi  Wielkiemu;  ta- 
kim tp  kosztem  należało  zwalczyć 

Niczem  niepokonane  męztwo  Sa- 
xonii, 

Gdyby  nie  pognębione  góry. 

Walka  bowiem  była  między  ró- 
wnemi,  rzeź  obustronna,  niczyje  zwy- 
cięztwo,  pokonany  zaś  książę,  uszczę- 
śliwionym został  przez  własną  swą 
klęskę. 

Zwycięztwo  Karolowi,  Bogu  nale- 
ial  się  tryumf  nad  ciemnością  i  ha- 
wanami 

odniesiony  przez  Witykinda,  któ- 
ry całą  Sasonią*  przywiódł  Chrystu- 
sowi jako  niewolnicę  w  tryumfie. 

WszJ^stko  godne  księcia  w  tern 
zamknął,  że  wszys^im  wielkim  był 
równy. 

Jednemu  największemu  uległy. 


Piechoty,  począwszy  od  bramy  tryumfalnej,  dwiema  liniami  stało  sześć- 
set, pięknie  przybranej  i  moderowanój  króla  JMci.  Koło  samej  i  w  bramie 
Krakowskiej  granatyerów  sto  stało;  ci  aż  do  samego  kościoła  św.  Jana  ścisło 
stali.  Następowały  naprzód  karety  senatorskie  i  różnych  urzędników,  dygni- 
tarzów,  których  było  na  sześćdziesiąt;  po  nich  kalwakata  polska  strojna,  na 
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pi^et  koni  i  więcej,  między  którą  rez]^ent  moskiewski  ze  dwiema  syna- 
mi; który  się  zastanowiwszy  przy  tryumfalno]  bramie,  przez  wszystek  czas 
dziwował  się  i  tam  i  sam  poglądając.  Ealwakaty  polskie  i  karety  dla  ści- 
słości nie  wjeżdżając  w  bramę  miejską,  mimo  się  roayeżdiały,  przez  co 
w  mieście  nie  wydały  apparencyą. 

Zaraz  za  kalwakatą  król  JMść  jachal  w  złocistej  karecie;  kamieniami 
sadzona  różnymi  czołdrami  aksamitnymi  bardzo  bogato  haftowanemi  ślicz- 
ną miniaturą  robiona,  końmi  maslowatemi  ośmią  była  ciągniona.  Przed 
królem  JM.  trębaczów  12  z  srebrnemi  trąbami  i  z  srebrnymi  kotłami.  Za 
karetą  królewską  koniuszy,  za  nim  koni  powodnycłi  36,  na  którycli  były 
kulbaki  niemieckie  z  rzędami^bogato  haftowanemi  złotem  nakryte,  karma- 
zynowemi.  Te  masztalerze  po  lewej  ręce  wiedli  mimo  kościół  św.  Jana 
przez  miasto;  obróciłi  się  ulicą  Marcinkańską  do  zamku;  paziów  24  za  koń- 
mi powodne^ni  jacłiało,  po  tych  rajtarya  inaczej  (})  muszkieterowie  króla 
JMci  z  trębaczami  i  kotłami;  pr^ed  każdym  kornetem  po  dwóch  dobo- 
szów na  koniach  pięknych  i  wspaniałych  w  barwie  żółtej  z  należytym  mp- 
derunkiem.  Tych  kornetów  było  12,  pod  każdym  po  sto  koni;  officerowe 
strojno,  blachy  srebrne  pozłociste  z  insygniami  królewskiemi  Q)  na  pier- 
siach i  na  zadzie;  pod  sześcią  łcornetów  wszystkie  siwe  konie  były,  pod 
drugimi  sześcią  karę  konie,  koń  w  konia.  Następowała  za  nimi  druga  raj- 
tarya w  blachach,  na  koniach  wybornych,  z  ofBcerami  strojnymi,  trębacza- 
mi i  kotłami.  Tych  było  takoż  (^)  12  kornetów.  Ci  wszyscy  minęli  ko- 
ściół, przez  Nowomiejską  bramę  poszli  na  kwatery  (^)  Nowego  miasta. 
Gdy  zbliżył  się  król  JMść  ku  bramie  tryumfalnej,  prezydent,  warszawski 
imieniem  całego  miasta  oddał  klucze,  które  książę  JMśó  kanclerz  litew- 
ski oadawał. 

Przejechawszy  bramę  tryumfalną  (^)  do  kościoła  św.  Jana  wstąpił, . 
gdzie  miał  sobie  na  spotkanie  duchowieństwo  (^)  ze  świecami  i  zwykłemi 
obrzędy  (^);  gdy  przyszedł  na  srzod  kościoła,  JMć  ksiądz  biskup  inflantski 
miał  do  niego  przemowę  łacińskim  stylem.  Na  zakończenie  (^)  całował 
kler  (^)  rękę  królewską,  i  lekty  mszy  św.  słuchał,  którą  miał  JMć  ksiądz 
biskup  inflantski. 

Po  tej  ceremonii  pod  baldachimem  prowAtizony,  Te  Deutn  lauda- 
mus  śpiewano;  wtenczas  z  dział  bito  królewskich  na  Gnojowej  Górze, 
których  było  Nr.  30 

Po  Te  Deum  laudamus^  miał  czytaną  mszę  JMó  ksiądz  biskup  in- 
flantski o  godzinie  trzeciej  z  połiidnia;  potem  gmin  w  kościele  zgromadzo- 

(>)  alias;  (^)  cam  insigniis  regalibns;  (')  itidem;  (*)  ad  8tativa;  (*)  por- 
tam  triumphalem;  (^)  obyium  clemm;  Q)  ceremoniis  solitis;  (^)  Circa  conclasio- 
nem;  (•)  cleros. 
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ny  ineloe,  vivai  krzyknął  za  początkiem  księdza  biskupa  inOaatskiego. 
Strój  króla  JMci  z  niemiecka:  kamizela  zwierzchnia  jakoby  lita  ze  złota, 
guzy  sadzone  diamentowe,  spodnia  suknia  materyalna  bogata  w  kos&ę, 
kapelusz  czamy<»  spiny  diamentowe  z  guzem  na  przedzie  diamentowyna, 
pióro  białe. 

Z  koicioła  poszedł  na  zamek  gankami  w  asśystencyi  (*)  senatorów, 
gdzie  przy  majestacie  zastał  król  JMć  pana  wojewodę  płockiego,  który  ja- 
ko starosta  miejscowy  (')  przyjmował  króla  JMci  łacińskim  stylem,  win- 
szując mu  szczęśliwego  wstąpienia  (')  do  rezydencyi  królom  należącej. 
Respons  odebrał  króla  JMci  kanclerza  litewskiego,  przyszłego  pod- 
kanclerzego; w  tymie  prawie  momencie  (^)»przybyla  i  żeńska  płeć  pol- 
ska Q)  z  powinszowaniem  przez  posły  swoje:  JMP.  marszałkowa  wielka  ko- 
ronna, która  imieniem  (•)  wszystkich  przemawiała  C)  do  króla  JMci  dia- 
rpentami  zewnątrz  (^)  jaśnie  oświecona,  w  towarzystwo  (^)  mając  z  sobą 
JMć  panie  wojewodzinę  czerniechowską  i  księżna  JMć  podkanclerzyna  li- 
tewska z  córką,  mało  się  bawiąc;  gdy  się  nazad  wracały,  kilka  kroków 
z  miejsca  król  JMć  postąpił.  Po  skończonym  obiedzie,  na  którym  prawie 
nikt  nie  był,  bo  też  słońce  schylało  się  ku  zachodowi  ('<^)  o  godzinie  sió- 
dmej, król  JMć  jachał  oddając  wizytę  królowej  JMci  w  asśystencyi  C") 
wielu  Ichmość  PP.  senatorów  polskich  i  litewskich  i  officerów  swoich. 
Wjachawszy  w  Marjamwil  w  samój  bramie  wysiadł,  gdzie  go  krółewiczo- 
wie  Ichmość  potykali  ze  czterdziestą  świec  i  gankami  prowadzili  do  po- 
dwoi C)  królowej  JMci. 

W  pierwszym  pokoja  nad  wschodami  królowa  JMść  czekała  i  witała 
króla  JMci, po  francuzku;  on  wzajemnie  krótko  odpowiedziawszy,  wziął 
królowę  JejMć  pod  rękę  i  zaprowadził  do  pokoju ,  gdzie  namiot  królowej 
JejMci.  Z  tego  pokoju  dla  tumultu  aż  do  ostatniego  gabinetu  z  królową 
i  królewiczami  ustąpił.  Tam  zamknąwszy  się  w  pokoju  (>^),  godzin  półtrze- 
ci  bawili  się.  Pań  różnych  i  dam  królowej  JejMci  dwa  pełne  pokoje  by- 
ły, prze^  które  ledwie  się  i  król  JMć  przecisnąć  mógł.  Znakomitsze  C^*): 
JejMć  pani  wileńska,  JejMć  pani  malborska,  pomorska,  inflantska,  belz- 
ka,  kijowska,  czerniechowską  wojewodziny,  księżna  JMć  kanclerzyna  li- 
tewska z  córką,  JejMć  pani*  marszałkowa  koronna,  i  innych  wiele  bogato 
strojnych. 

O  godzinie  dziesiątej,  powrócił  na  zamek  król  JMć. 

(')  in  usistentiis;  (')  capitaneas  loci  illias;  (^)  felicem  iDgressum;  (^)  eo- 
dem  momeoto;  (^)  adfait  et  foemineas  sezas  polonicus;  (*)  nomiDO;  (^)  pero- 
rabat;  (^)  ab  extra;  (^)  in  comitatum;  ('®)  inclioabat  ad  occasura:  (*^)  in  assi- 
steutia;  (^^)  ad  postcs;  C^^)  in  conclavi,  {^*)  Principaliores. 
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Dnia  13  nazajutrz  prywatnie  w  królewskiej  kaplicy  mszy  wysłucha- 
wszy i  obiad  zjadłszy,  o  godzinie  piątej  króle^iczowie  Ichmoś(^.  oddawali 
wizytę  królowi  JMci  w  assystencyi  (*)  senatorów  wielu;  zachodzącym  kró- 
lewiczom Ichmościom  do  króla  JMci,  tumult  wielki  był,ai  drzwi  po  dwara- 
7.y  wystawiali  do  króla;  na  co  król  JMć  tylko  ramionami  ruszał  i  uśmiechał 
się.  Bawili  się  króle wiczowielchmość;  w  kaplicy  mszy  św.  wysłuchawszy, 
potem  w  pokoju  (^),  w  ostatnim  gabinecie  z  królem  JMcią  godzin  dwie 
bawili;  o  godzinie  siódmej  powrócili  do  Marjamwila. 

Z  relacyą  od  króla  JMci  tego  dnia  do  godziny  dziesiątej  u  królowej 
JejMci  byli  ci  Ichmośó:  IMP.  wileński  z  JejMcią,  ablegat  brandeburski , 
JejMć  pani  pomorska,  malborska,  wojewodziny.  Podczas  bytności  króle- 
wiczów Ichmońć  u  króla  JMcf,  w  ańtykamerze  króla  JMci  zamówił  JMć 
pan  podskarbi  nadworny  koronny,  z  JM.  panem  wojewodą  inowrocław- 
skim exprobrując  JMci  panu  wojewodzie,  łe  tajne  narady  (')  z  królem 
JMcią  miewają,  rzeczywistości  (*)  nie  obserwują  i  inne  mu  na  oczy  wy- 
rzucając niewłaściwości  C^);  przyszło  do  tego,  że  JMć  pan  podskarbi  dał 
parol  na  jutro  (^)  pojedynkowania. 

Dnia  Q)  14  królowa  JejMć  oddawi^a  wizytę  królowi  JMci  na  zam- 
ku; tamie  w  kaplicy  królewskiej  trzymali  do  chrztu  syna  z  sobą  JMć  pa- 
na referendarza  koronnego;   JMć  ksiądz  kanclerz  chrzcił:  dano  mu  imię 
Kazimierz  August  (®);  potem  była  na  pokoju  króla  JMci  godzin  dwie . 
i.odjechała  królowa  JejMć. 

(^)  in  Rssifltentia;  (')  iu  ooDcłavi;  ('^  clandestina  coosilia;  (^)  realitatem; 
(^)  inconTenieDtla;  (^)  in  craatiauin;  (^)  Die;  (^)  Casimirns  Augastos. 
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AUDJENCYl  PUBLICZNEJ 

JEGO  EICEŁLENCYI  JMĆ  KSIĘDZA  GARAMPI, 

ARCYBISKUPA  BERYTU,  NUNCYOSZA  Ś.  APOSTOLSKIEJ  STOLICY 

DO  KRÓLA  I  RZBCZTP08P0ŁITĆJ  POŁ8KIŹJ, 

wyznacsonćj  na  dńeft  15  kwietnia  1773  rokn. 


Ionseigneur  le  NoDce  s^etant  rendA 
en  yisite  chćz  le  graiid  •marechal 
de  la  Couronne,  demanda  le  jour  pour 
son  audience  publiqae;  Sa  Majeste 
rayant  determinć  pour  le  15  d'  Avnl, 
le  Grand  Marechal  de  la  Couronne  en 
fit  part  a  Mgr  le  Nonce  par  une  notę, 
en  Taccompagnant.du  ceremoniał  sui- 
vant  et  usite  aux  audiences  des  non- 
ces  du  St  Siege  aupris  de  Sa  Mte 
le  Roi  de  Pologne, 

^Son  Eicellence  Monsegneur  le 
„Nonce  ayant  demande  par  le  Grand 
*  „Marechal  de  la  Couronne  une  au- 
„dience  publique  aupris  du  Roi,  et 
^8a  Mte  en  ayant  ixi  le  jour  pour 
Je  15  Avril  le  Grand  Marechal  de 
„la  Couronne  fera  notifier  a  tous  les 
„Sćnatenrs  ecciesiastiąues  et  secu- 


legomoić  ks.  nuncyusz  złożywszy 
gwizytę  marszałkowi  wielkiemu  ko- 
ronnemu, zażądał,  by  mu  wyznaczo- 
no dzień  na  audiencyę  publiczną.  Sko- 
ro J.  K.  Mość  wyznaczył  takowy,  to- 
jest  dzień  15  miesiąca  kwietnia,  mar- 
szałek wielki  koronny  uwiadomił 
o  tern  Jegomość  ks.  nuncyusza  za 
pośrednictwem  noty,  w  dołączeniu  do 
następnego  ceremoniału,  używanego 
przy  audyencyachnuncy uszów  stolicy 
apostolskiej  u  króla  polskiego. 

„Ponieważ  JegoExcelIencya  Jego- 
^mość  ksiądz  Nuncyusz  zażądał  przez 
„pośrednictwo  marszałka  wielk.  ko- 
„ronnego  audiencyi  publicznej  u  kró- 
„la,  a  król  Jegomość  wyznaczył  ta- 
„kową  na  dzień  15  kwietnia,  przeto 
„marszałek  wielki  koronny  zawiado- 
„mi  o  tóm  wszystkich  senatorów  dn- 
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„liers,  comme  aussi  aux  Ministres  et 
„Granda  OfBciers  da  Royaujtno  et  du 
„Grand  Duche  de  Łithuanie,  le  jonr 
„et  r  heore  fixee  pour  la  dite  au- 
„dience*,  afin  quils  se  rendent  k  la 
„cour  et  envoyent  leurs  eąuipages 
„accompagnes  de  leurs  Iivrees  et  de 
„la  Noblesse  k  cheval  dans  la  place 
„andeyant  da  palais  ąu^occape  Mgr. 
„le  Nonce,  pour  faire  son  cortege. 
„Łe  Grand  Marechal  de  la  Couron- 
„ne  designera  des  Ecnyers  pour  veil- 
„ler  a  I'  ordre  et  a  Y  arrangement  de 
„cette  entree. 

Monseigneor  Y  6vique  de  Ła- 
ceorie  nommć  par  Sa  Mte.  le  Boi 
pour  complimenter  et  accompagner 
Monseignear  le  Nonce,  se  rendra 
a  la  cour  a  dix  heures  du  matin,  ou 
apres  ayoir  recA  les  ordres  de  Sa 
Mtć.  ii  montera  dans  le  carosse  de 
Sa  Mte,  et  accompagnć  du  cortige 
et  de  la  livree  de  Sa  Mte,  precedć 
par  le  carosse  du  Grand  Marechal 
de  la  Couronne  et  de  Łithuanie  et 
8uivi  par  son  equipage ,  ii  se  rendra 
au  palais  de  Mgr.  le  Nonce  et  en- 
trera  avec  tout  ce  cortege  dans  sa 
cour. 

MonseigneurrEy^ąue  de  Luceorie 
sera  reęii  au  bas  de  1'  ćscalier  par 
Mgr.  le  Nonce,  precedćde  F.auditeur 
et  accompagne  des  autres  of&ciefs  de 
ła  Nonciature,  et  donnańt  toujoors  la 
droite  a  Mgr.  rEv6qae  de  Iiu(M$orie,  il 
le  conduira  dans  Y  appartemeiftj  le 
plaeera  dans  ań  fauteuil  sous  le  dais 
a  la  droite,  ou  apris  des  complimens 
reciproqaes  ils  se  teveront  et  descen- 

Zbiór  Pamlft.  Ttfm  IT. 


„chownych  i  ćwieckich,  jakoteż  v«zy- 
„stkich  ministróy^  i  wysokich  urzęd- 
„ników  koronnych  i  wielkiego  księz- 
„twa  litewipkiego ,  co  się  tyczy  dnia 
„i  godziny  wyznaczonej  na  rzeczoną 
„audiencyę,  aieby  się  stawili  u  dwo- 
„ru,  oraz  wyprawili  swoje  ekwipaźe 
„z  liberyą,  tudzie2  szlachtą  konną  na 
„plac  przed  pałacem  zajmowanym 
„przez  Jegomość  księdza  nuncyusza, 
„aby  mu  sluiyli  za  orszak.  Marsza- 
„lek  wielki  koronny  wyznaczy  koniu- 
„szych,  którzyby  czuwali  nad  porząd- 
„kiem  i  urządzeniem  rzeczonego  wja- 
„zdu. 

Jegomość  ksiądz  biskup  łucki  mia- 
nowany grzez  króla  JMci  do  powita- 
nia i  towarzyszenia  Jegomości  księ- 
dzu nuncyuszowi,  stawi  się  u  dworu 
o  godzinie  10  z  rana,  gdzip  odebra- 
wszy rozkazy  Jego  Kr.  Mości,  wsią- 
dzie do  królewskiej  karety,  a  nastę- 
pnie w  towarzystwie  orszaku  i  z  li- 
beryą Jego  Kr.  Mci  poprzedzony  ka- 
retami wielkiego  koronnego  i  litew- 
skiego marszałków,  ze  swemi  ekwi- 
pazami  w  tyle,  ijda  się  do  pałacu  Je- 
gomość księdza  nuncyusza  i  z  całym 
tym  orszakiem  zajedzie  na  jego  dzie- 
dziniec. 

Jegomość  ksiądz  nuncyusz  mając 
przed  sobą  audytora,  a  worszaku- 
swoim  resztę  urzędników  nuncyatu- 
ry,  przyjmie  Jegomość  księdza  bisku- 
pa łucltiego  u  dotu  schodów,  a  ustę- 
pując mu  ciągle  prawój  strony  wpro- 
wadzi go  do  pokoju  i  umieści  w  fo- 
telu pod  baldachimom  z  prawej  stro- 
ny, następnie  po  wzajemnej  wymia- 
nie grzeczności  powstaną  i  zeszedł- 
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dront  pour  monter  dans  le  carosse  de 
SaMte.dans  le  quel  Mgr.  le  Nooce  se 
mottra  le  premier  au  fond  et  Mgr 
r  Evćque  de  Luceorie  sur  le  deyant, 
obsenrant  toujoura ,  qu'  en  aliant  pis 
qa'  en  carosse,  Mgr  V  E?£qae  de  Lu- 
ceorie ait  la  droite. 

.Monseigneur  le  Nonce  ayant  pris 
place  dans  le  carosse  de  Sa  Mte. , 
tout  le  cortege  sera  conduit,  au  sortir 
de  la  maison  de  Mgr.  le  Nonce,  tout 
droit  par  la  rue  des  Senateurs  vers 
Marie-ville  par  la  rue  Wirzbowska, 
par  la  conr  du  palais  de  Saxe  Fau- 
bourg  de  Cracovie,  prenaut  le  che- 
mia du  chdteau  par  la  porte  attenan- 
te  a  la  maison  du  Poe.  Miecznik,  et 
ayant  traverse  la  cour  du  dit  ch&- 
teau,  on  sortira  par  la  grandę  porte 
du  cdte  de  la  yille,  ensuite  par  la 
porte  de  Craco?ie,  la  rue  des  Sena- 
teurs jusqu*au  palais  de  S.  £.  Mgr.  le 
Nonce.  l^n  des  ecuyers  du  grand 
marechal  de  la  Couronne  aura  soin  et 
attention  de  yeiller  que  les  carosses 
60  8uivent  en  fil  Y  un  apres  Fautre; 
et  lor8que  le  carosse  du  Grand  Mare- 
chal de  la  Couronne  sera  arriv6  a  la 
porte  du  cbńteau,oii  est  rborloge,tou8 
les  carosses  faisaat  cortęgo  doivent 
s^  arrdter  pour  attendre  en  fil  qu'  ils 
soient  rejoints  par  le  cortege  a  che- 
val  et  le  carosse  de  Sa  Mte. 

Apres  audience  terminee,  T  ordre 
de  la  marche  sera: 

1.  Deux  Towarzysz  des  troupcs 
legeres. 


£2y  pójdą  do  karety  króla  JMd, 
w  której  Jegomość  ksiądz  noncyosz 
zasiądzie  pierwszy  w  tyle,  a  Jego- 
mość ksiądz  biskup  lacki  na  prze- 
dmę, tego  zawsze  przestrzegając,  aby 
ilekroć  nie  będą  się  w  karecie  znaj- 
dować, Jegomość  ksiądz  łucki  zajmo- 
wał prawą  rękę. 

Skoro  Jegomość  ksiądz  nun^nsz 
zasiędzie  w  karecie  króla  JMci,  cały 
orszak  przy  wyjściu  z  domu  nuncyu- 
sza  poprowadzonym  będzie  wprost 
ulicą  Senatorską  ku  Mary  wilowi  przez 
ulicę  Wierzbowską,  dziedziniec  pała- 
cu Saskiego,  Krakowskie-Przedmie- 
ście,  udając  się  do  zamku  przez  bra- 
cie przyległą  domowi  księcia  miecz- 
nika, a  przebywszy  dziedziniec  rze- 
czonego zamku,  wyjadą  przez  wielką 
bramę  od  strony  miasta,  następnie 
przez  bramę  Krakowską,  ulicę  Sena- 
torską, Bi  do  pałacu  Jego  Ezcelencyi 
Jegomość  księdza  nuncyusza.  Jedeo 
z  koniuszych  marszałka  wielkiego  ko- 
ronnego będzie  tego  przestrzał  aby 
karety  następowały  po  sobie  jedna  za 
drugą,  czyli  w  jednym  ciągo;  a  skoro 
kareta  marszałka  wielkiego  koron- 
nego przybędzie  do  bramy  zamkowej, 
gdzie  zegar,  wszystkie  karety  w  skład 
orszaku  wchodzące  winny  się  zatrzy- 
mać! czekać  szeregiem  dopóki  ich 
nie  dosięgnie  orszidc  konny  i  kareta 
króla  JMci. 

Po  skończonej  audyencyi,  orszak 
będzie  postępował  w  następnym  po- 
rządku: 

1.  Dwaj  towarzysze  zjazdy  leli- 
kiej. 
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2.  ToQ8  les  palfreniers  de  la  No« 
blesse  assistante,  qai  precedera  le  ca- 
rosse  de  Sa  Mte. 

3.  Tous  les  carosses  des  OfBciers 
de  la  CoaroDne  et  du  Grand  Duchć 
de  Łithuanie,  de.s  Sćnateurs  et  mini- 
stres,  seIoD  leurs  raogs,  accompagDes 
de  leurs  liyrees  a  pied. 

4.  Łe  carosse  des  inarćchaux  de 
la  Couronne  et  da  Grkod  Duche  de 
LithuaDie  deyant,  cehi  da  Grand  Ma- 
rechal  de  la  Coarontie,  qai  doit  itre 
le  demier,  egalement  accompagnćs 
chacun  des  gens  de  lears  livree8 
a  pied. 

5.  Un  des  ecayers  da  Grand  Ma- 
rćchal  de  la  Couronne  accompagne  de 
la  noblesse  a  cheval. 

6;Un  fourrier  de  Śa  Mte.  a  cheva 
8uivi  de  la  livree  k  -pied. 

7.  Un  ecayer  de  Sa  Mtć.  a  cheval, 

8.  Łe  carosse  de  Sa.  Mte,  au  fond 
da  quel  sera  Mgr.  le  Nonce,  et  sur  le 
devant  Mgr.  P  ev6que  de  Luc6orie, 
auiL  portiires  de  ce  carosse  les  haydu- 
qnes  seront  a  pied  et  les  pagos  de  Sa 
Mte.  a  cóte  do  carosse  a  cheval. 

9.  A  pres  le  carosse  de  Sa  Mte.  sui- 
vra  immediatement  le  carosse  de  S. 
E.  Mgr.  le  Nonce,  accompagne  des 
officiers  de  sa  maison  et  de  la  livrće 
a  pied,  dans  lequel  Mr.  V  auditeur  de 
la  nonciature  sera  assis. 

10.  Łe  carosse  de  Mgr.  rev£qae  de 
Łuceorie  avec  sa  Iivree  a  pied. 

Mgr.  le  Nonce  ayant  traverse  la 
cour  du  chdteau  ira  desccndre  a  la 
grandę  porte  du  chateau  vel-sł  St.  Jean; 
au  sortir  du  carosse  Mgr.  le  Nonce 
gardant  la  droito  et  Mgr.  Y  ev^que  de 


2.  Wszyscy  koniuszowie  assystu- 
jącej  szlachty,  która  będzie  poprze- 
dzać karetę  króla  JMci. 

3.  Wszystkie  karety  urzędników 
koronnych  i  wielkiego  księztwa  litew- 
skiego, senatorów  i  ministrów,  wedle 
ich  rangi ,  wraz  z  sluibą  pieszą  w  li- 
beryi, 

4.  Karóty  marszałków  korony  i  w. 
ks.  lit,  (ostatniego)  na  przedzie,  na 
ostatku  zaś  karóta  marszałka  wiel- 
kiego koronnego,  również  mają  być 
otoczone,  każda  z  nich  swą  sluibą 
pieszą  w  liberyi. 

5   Jeden  z  koniuszych  marszałka 
wielkiego  koronnego,  w  towarzystwie 
szlachty  na  koniach. 
^    6.  Furier  (dostawca)  Jego  Kr.  Mci 
konno,  a  za  nim  służba  w  liberyi. 

7.  Koniuszy  Jego  Kr.  M.  konno. 

8.  Kareta  Jego  Kr.  Mci ,  w  tyle 
którój  siedzieć  będzie  Jegomość  ksiądz 
nunćyusz,  a  na  przedzie  Jegomość 
ksiądz  biskup  łucki;  u  drzwiczek  ka- 
rety będą  hajducy  pieszo,  a  obok  pa- 
ziowie króla  Jego  Mci  na  koniach. 

9.  Bezpośrednio  za  karetą  króla 
Jego  Mci  następować  będzie  kareta 
Jegomość  księdza  nuncyusza,  otoczo- 
na jego  oficyalistami  i  służbą  w  li- 
beryi, idącemi  pieszo;  zasiądzie  w  niej 
Jegomość  pan  audytor  nuncyatury. 

10.  Kareta  Jegomość  ks.  łuckiego 
2  ludźmi  jego  liberyi  idącemi  pieszo. 

Przebywszy  dziedziniec  zamkowy, 
Jegomość  ksiądz  nunćyusz  wysiądzie 
przed  wielką  bramą  zamkową  od  stro- 
ny Św.  Jana;  przy  wyjściu  z  karety 
Jegomość  ksiądz  nnncyusz  idąc  po 
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Łuceorie  sar  la  gaucbe  (le  devaii- 
cant  taDt  soit  pea).  sera  reęu  par  qua- 
tre  gentilshoromes  de  S.  Mte,  od 
haut  de  V  escalier  egalement  par  qua- 
tre  geDtUshommes  do  S.  Mte.  Ayant 
trayerse  la  saUe  de  gardę  ii  sera  reęu 
par  quatre  chambellans  de  S.  Mte. 
a  la  porte  de  la  premiero  anticham- 
bre^  dans  laqaelle  a  la  droite  la  li- 
vree  de  S.  E.  Mgr  le  Mooce  se  rangę 
et  les  antres  gens  hors  la  livree  de 
Mgr  le  Nonce  s^arreteot  dans  V  anti- 
chambre  suiyante. 


Deux  officiers  de  la  Couronne  on 
du  Grand  Duche  dc  Łithuanie  ręce- 
Yront  S.  E.  Mgr.  1%  Nonce  dans  la 
grandę  salle  du  chśtcau,  et  a  la  porte 
de  la  domiere  antichambre  ii  sera 
reęu  par  le  Grand  Chambellan  de  la 
Couronne;  enfin  un  peu  plus  qu  a  la 
moitió  de  la  derniere  antichambre  par 
les  Marechaux  de  la  cour  de  la  Cou- 
ronne et  de  Łithuanie  et  ensuite  par 
le  Grand  Marechal  de  la  Couronne  et 
de  Łithuanie. 

Pendant  que  le  Nonce  trayerse  la 
derniere  antichambre,  le  Grand  Chara, 
bellan  T  annoncera  au  roi;  ii  entrera 
aussitdt  et  les  huissiers  lui  ouvriront 
les  deux  battans  de  la  salle  d'  au- 
dience.  |. 

Son  £xcellence  Mgr.  le  Nonce  n'es 
8uivi  que  du  Grand  Chambellan  de  la 
Couronne,  lequel  se  place  aupres  du 
fauteuil  de  sa  Mte.  et  apres  que  Mgr* 
le  Nonce  aura  fait  sa  premierę  reve- 
rence,  on  referme  les  deux  battans. 


prawej  stronie,  a  mając  z  lewej  Je- 
gomość księdza  bidiupa  lackiego 
(i  wyprzedzając  go  nieco)  przyjęty 
zostanie  przez  czterech  ^e  szlachty 
dworzan  Jego  Kr  Mci,  a  u  góry  scho- 
dów również  przez  czterech  szlachci- 
ców dworu  króla  JMci.  Przeszedłszy 
salę  stra^  przyjmowany  będzie  przez 
czterech  szambelanów  Jego  Kr.  Moki 
u  drzwi  pierwszego  przedpokoju, 
w  którym  ludzie  w  liber]'i  Jegomość 
księdza  nuncyusza  po  prawej  szyku- 
ją się  stronie,  reszta  zaś  ludzi  nie 
przybranych  w liberyą  Jegomość  księ- 
dza nuncyusza  zatrzymają  się  w  przed- 
pokoju następnym. 

Dwaj  urzędnicy  koronni,  lub  wiel- 
kiego księztwa  litewskiego  przyjmą 
Jego  Excelencyę  Jegomość  księdza 
nunc3'usza  w  wielkiej  sali  zamkowej, 
a  u  drzwi  ostatniego  przedpokoju 
przyjęty  będzie  przez  wielkiego. szam- 
belana  koronnego;  wreszcie  nieco 
więcej  jak  w  połowie  ostatniego  przed- 
pokoju przez  marszałków  dworu  ko- 
ronnych i  litewskich  a  następnie  przez 
marszałka  wielkiego  koronnego  i  li- 
tewskiego. 

Podczas  gdy  nuncyusz  przebywa 
ostatni  przedpokój,  wielki  szambelan 
zaanonsuje  go  królowi;  natychmiast 
wnijdzie  a  odźwierni  otworzą  mu  za- 
raz podwoje  audyencyonalnój  sali. 

Za  JegoExcelencyą  Jegomość  księ- 
dzem nuncyuszem  wejdzie  sam  tylko 
szambelan  wielki  koronny,  który  star 
nie  przy  fotelu  królewskim,  a  skoro 
Jegomość  ksiądz  nuncyusz  zloiy  pier- 
wszy ukłon,  podwoje  sali  napowrot 
zamknięte  zostaną. 
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MoDseignenr  le  Nonce  fait  trois 
reyereidces  ea  »'  appcochaat  de  Sa 
Mte,  auquel  S.  Mte  repond  en  &isAiit 
deux  oa  trois  pas;  et  lorsąue  S.  Mti. 
a^aasit  sar  sou  lauteuil,  Elle  fait  sigde 
ao  Nonce  d^  occaper  le  sień  qai  est 
de  beaaćoup  moios  ricbe  qQe  oelui 
de  Sa  Mte,  et  qui  est  place  de  fa^o 
vja  a  vis  celui  da  roi,  qu'il  n*y  a  qoe 
ses  pieds  de  deyant  qui  toacbent  aa 
tapis,  sur  lequel  est  pose  le  faateail 
deSaMte. 

Ł^  aDcienne  edqaette  porte,  qoe  le 
Roi  recoit  le  nonce  dans  la  cbambre 
le  chapeao  sur  la  tóte,  repond  au  re^ 
verences  du  nonce  enlerantsoncbsr 
peau;  mais  ii  plait  a  Sa  Mte  de  se 
couvrir  seulement  tC  etant  assis.  Elle 
fait  signe  au  Nonce  qu'il  s'  assoit  aussi 
et  se  couvre  de  sa  barrette;  sur  qaoi 
le  Grand  Chambellau  se  retire  a  quel- 
qaes  pas,  demeurant  neamoins  pen- 
dant toute  Taudience  dans  la  meme 
chambre. 

Pendant  tout.le  discours  du  Nonce 
et  la  róponse  dn  Roi,  le  Roi  et  le  Non** 
ce  restent  couverts,  et  a  chaqae  fois 
qae  le  Nonce  uomme  le  papę  oo  le 
Roi,  ii  se  decouvre» 

V  aodience  finie,  le  Nonce  se  leve 
et  demande  aa  Roi  (qai  se  leve  aussi) 
la  permission  de  lui  presentor  V  au* 
diteur;  ce  qae  Sa  MiL  lui  accordant, 
le  Grand  Charobellan  de  la  Gouronne 
fait  entrer  Mr.  Y  auditeur  pour  itre 
presente  par  Ic  Nonce. 


Zbliiąjąo  się  do  Jego  Kr*  Mci  Je- 
gomość ksiądz  nuncyusz  trzy  razy  się 
kłania,  na  co  król  JM6  odpowiada  po- 
stępując dwa  lub  trzy  kroki  naprzód; ' 
skoro  król  Jegomońó  zasiądzie  na  fo- 
tela, daje  znak  nuńcyuszowi ,  ieby 
siadł  na  swoim  o  wiele  mniej  boga- 
tym niżeli  królewski,  ustawionym 
w  ten  sposób  naprzeciw  fotelu  króla 
JMci^ił  tylko  przednia  częić  nóg  (Je- 
gomość księdza  nuncyusza)  dotykać 
będzie  kobierca,  na  którym  jest  usta- 
wiony fotel  króla  JMci. 

Dawniejsza  etykieta  stanowi,  łe 
król  ma  przyjmować  nuncyusza 'w  po- 
koju, mając  kapelusz  na  głowie,  a  od- 
powiada na  jego  ukłony  uchylając  ka- 
pelusz. Podobało  się  wszakże  królo- 
wi JMci,'  żeby  usiadłszy  dopiero  na- 
kryć sobie  głowę.  Daje  więc  znak 
nuncyustowi,  żeby  także  usiadł  i  wło- 
żył biret  na  głowę:  przyczem  wielki 
szambelan  odstępuje  na  kilka  kroków; 
zostaje  wszakże  przez  cały  czas  au- 
dyencyi  w  tymże  samym  pokoju. 

Przez  cały  czas  mowy  nuncyUsza 
i  odpowiedzi  królewskiej,  król  i  nun- 
cyusz siedzą  z  głową  nakrytą;  za  kar 
żdą  zaś  rażą  wymieniając  papieża  alr 
bo  króla  JMci,  nuncyusz  odkryje 
głowę.. 

Poskończonej  auydencyi  nuncyusz 
powstaje  i  prosi  Jego  Kr.  Md,  (która 
podnosi  się  także)  o  pozwolenie  przed- 
stawienia mu  audytora;  na  co  gdy 
król  Jegomość  zezwoli,  wielki  szambe- 
lan koronny  każe  wprowadzić  Jego- 
mość pana  audytora  w  celu,  aby  Je- 
gomość ksiądz  nuncyusz  pszedstawił 
go  królowi  JMci. 
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Łe  Nonee  ayant  fini  son  aadience, 
ii  se  retire,  et  le  Roi  fait  deax  ou  trois 
pas  en  avant  en  mćme  temps  qiie  le 
Nonce  lai  fait  trois  reyetenoes  sans 
teurner  le  dos  jnsąo  a  ce  qu'il  soit 
hors  de  la  porte. 

En  rentrant  dan^  F  antichambre, 
partout  ii  est  recondoit  par  les  m^nies 
personnes  et  avec  les  mAmes  hon- 
nenrs  comme  ii  a  etć  reęiL 

En  passant  anpris  des  troupes,  tant 
aliant  qu^  en  revenant,  on  rend  an 
Nonce  les  honneurs  suivants: 

Łes  tronpes  qui  se  tronveront  ran- 
gees  en  haye  dftns  1'  enceinte  dn  clit- 
teau,  anssi  bien  que  celles  qni  sont  de 
gardę,  presentent  les  armes,  on  bat 
anx  champs,  les  hantbois  et  antres 
instrumeds  jouent,  les  officiers  le  sa« 
luent  de  V  esponton.  Quand  aux  gar- 
des  a  cheval  qui  occnpentle  vestibule 
etr  ^scalier^.ils  ont  leurs  armes  sur 
r  ćpanie,  et  ceux  qui  sont  en  fonction 
presentent  les  armes. 

Apres  r  audience,  Mgr.  V  evtqne. 
de  Łucćorie  recondoit  Mgr.  le  Nonce 
dans  le  carosse  dn  Roi  jusqu  a  sa  de- 
meure,  avec  la  m^roe  suitę  et  le  mAme 
cortege  comme  ii  etait  venu.  Mgr* 
r  evtqae  monte  avGc  lui  a  la  mćme 
chambre  du  dais,  on  ii  prcndra  place 
dans  un  fautenil ,  gardant  toujours  la 
droite  comme  a  son  arriyće;  Mgr.  le 
Nonce  remorcie  Mgr.  Y  Evóqne,  et  te*- 
moigne  aussi  sa  reconnoissence  a  ton- 
te  la  Noblesse  qui  ¥  accompagnoit  en 
calvacade  en  leur  donnant  la  bene- 
diction  au  nom  dn  papę,  et  en  les  ap- 


Po  skończeniu  swej  andyeneyi  nun- 
cynsz  się  oddala;  król  JMć  postępuje 
naprzód  dwa  albo  trzy  kroki,  podczas 
trzykrotnego  ukłonu  noncyusza,  któ- 
ry po  wyjściu  dopiero  z  pokoju  moie 
się  plecami  odwrócić. 

Wracającego  do  przedpokoju  od- 
prowadzają wszędzie  też  same  osoby 
i  z  takiemii  honorami  jak  gdy  był 
przyjmowany. 

Tak  w  czasie  przyjazdu  jako  i  po- 
wrotu wojsko  po  drodze  oddaje  non- 
cyuszowi  następne  honory. 

Wojsko  uszykowane  rzędem  w  obrę- 
bie zamkowym,  również  żołnierze  na 
warcie  prezentują  broń,  bębnią  na 
wystąpienie,  grają  na  obojach  i  in- 
nych instrumentach;  officerowie  salu- 
tują go  lancą  (esponton).  Co  się  ty- 
czy kawalerzystów  gwardyi  zajmują- 
cych przedsionek  i  schody,  ci  mają 
broń  na  ramieniu,  pebiiący  zaś  slui- 
bę  prezentują  broń. 

Po  skończeniu  audyencyi  JegomoM 
ksiądz  łucki  odprowadza  Jegomość 
księdza  nunoyusza  w  karecie  królew- 
skiej ai  do  jego  mieszkania,  z  tą  samą 
świtą  i  orszakiem  jak  podczas  przy- 
bycia. Jegomość  ksiądz  biskup  wstę- 
puje, z  nim  razem  do  tegoż  pokoju 
z  baldachimem,  gdzie  zajmje  miej- 
sce w  fotelu,  zawsze  po  prawej  stro- 
nie jak  podczas  przybycia.  Jegomość 
ksiądz  nuncyusz  dziękuje  Jegomość 
księdzu  biskupowi,  i  wyraża  swą 
wdzięczność  wszystkiej  szlachcie,  któ- 
rzy mu  towarzyszjii  w  kalwakade, 
dając  im  błogosławieństwo  w  imieniu 
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pellaDt  les  defenseure  de  ¥  egiise  or-  papieia  i  nazywając  ioh  obrońcami 

thodoxe.  prawowiernego  kościoła. 

Mgr.  r  ev6que  de  Łuceorie  se  leve         Następnie  Jegomość  ksiądz  biskup 

ensuite  et  sera  reconduit  jusqn'  au  łucki  powstaje,  i  zostanie  odprowa- 

carosse  par  Mgr.  le  Nonce,  Y  auditeur  dzony  przez  Jegomość  księdza  uun- 

et  les  oificiers  de  la  maison.  cyusza,  audytora  i  ofBcyalistów  do- 

mowycli,  aż  do  samej  karety. 

Toute  la  ceremonie  etant  finie,  Mgr.         Po  skończeniu  ceremonii,  Jegomość 

le  Nonce  dans  son  equipage  se  ren-  ksiądz  nuncyusz  uda  się  w  własnym 

dra  a  diaer  cłiez  le  Grand  Marecłial  ekwipażu  na  obiad  do  marszałka  wiel- 

de  la  Couronne.  ,  kiego  koronnego. 
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KOŚCIOŁÓW  RZYMSKO-KATOLICKICH, 

PBZEZ 

Familią  JJWW.  Fotockicli. 


DYECEZTA  ŁUCIOL 

1.  Sodciół parafialny  XX.  Vwieckich  Koreckie  w  majątku  JJWW. 
Potockich  graffów,  funduszu  JO.  księcia  Karola  Koneckiego,  wojewody 
wołyibkiego,  roku  1633  maja  6,  z  nadaniem  kapitału  stałego  złp.  10,000 
i  annuaty  zboia  rozmaitego  korcy  50,  z  majątku  Koreckiego.  Altarye  3: 
pierwsza  pod  nazwiskiem  Śgo  Józefa,  druga  Stój  Anny,  trzecia  Ślej  Trój- 
cy. Kaplicę  2:  Horodnicka  książąt  Lubomirskich  i  Wroszyńskich.  Ka- 
pitał stały  probostwa  złp.  79,200  legacyi  ś.  p.  Sniczki,  Teressy  z  Brani^ 
ckich  Szpołowój ,  Grzegorza  i  Józe&  Mierzwiiiskich,  Stanisława  Kropur- 
niddego,  Anny  Jabłonowskiój  księżny;  Wilczatyńskich,  Wacława  Borejhi, 
księcia  Józefa  Czartoryskiego,  Antoniego  Podleskiego,  ks.  Stanisława 
Kropumickiego,  Andrzeja  Rakowskiego,  Agn^zln  Grocholskiój,  Bohda- 
nowiczów, Michała  Walewskiego  wojewody  sieradzkiego,  Hichaht  Korze- 
niowskiego i  Karola  Mysłowskiego. 

2.  Kościół  parąfiabnf  XX.  iwieekkh  WieUdnieki  funduszu 
ś.  p.  Seweryna  Potockiego  roku  1652,  z  nadaniem  wsiów:  Gzesilki,  Biłki, 
Łelitek,  BuBczowczyzna;  dymów  83,  dusz  męz.  225,  żeń.  216;  kapitał  złp. 
13,000  legacyi  Żelskiój,  Małyszewskiej,  Piotra  i  Jana  Potodoch. 
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J.  Kościół  parafialny  Wołoozt/skiy  pod  tytułeiD  Śtej  Trójcy,  Ain- 
dacyi  ś.  p.  JW.  Józefa  Potockiego  roku  1722  Febn  22,  z  nadaniem  ziemi 
pod  zabudowanie  i  zasiew  zboia  kilkunastu  korcy  i  annuaty  złp.  460. 
Kapitał  złp.  55,500,  legacyi:  Dzierzianowskiego,  Fryderyka  Moszyrskiego, 
Stanisława  Roszkowskiego,  Magdaleny  Dobrzyńskiej,  Hilarego  łirabi  Mo^ 
szyńskiego. 

,  KŁASZTOBY. 

4.  Klasztor  Kfdczyntecki  XX.  Dominikanów.  Fundusze  Ponia- 
towskich z  r.  1766  z  nadaniem  annuaty  złp.  800  i  zbożowej.  Filialny 
kościół  ^  miasteczko  Krasiłowie.  Kaplice  we  wsiach:  Jaworowcach,  wDo- 
biszkach,  w  Antoninach,  w  Maniwcach  i  w  Rosołowcach. 


DYECEZYA  KAMIENIECPODOLSKA. 

ó.  Kościół  parafialny  hitajgrodzki  XX.  świeckich^  funduszu  ś.  p. 
Józefa  i  Teofili  Potockich  Strażników  r.  1706,  z  nadaniem  annuaty  złp. 
300,  zboża  rozmaitego  korcy  100  z  Kitajgrodu.  Kapitał  stały  złp. 
17,200,  legacyi  księdza  Staszyńskiego,  Aotoniego  Botowskiego^  Kazimie- 
rza Humieckiego,  Katarzyny  Skulskiej. 

6.  Kościół  parafialny  Hołowaniewaki  XX.  śuneckich,  pod  4;y tulem 
Śgo  Stanisława  biskupa,  fundacya  J  W.  grafa  Stanisława  Potockiego  uczy- 
niona roku  1788  lipca  10,  z  nadaniem  annuaty  złp.  800,  zboża  korcy  131, 
ziemi  morgów  110,  sianożęci  morgów  30,  dymów  7,  dusz  męz.  2C, 
żeń.  19. 

KLASZTORY. 

7.  Klasztor  Dtmajowiecki  00.  Kapucynów.  Fundacya  &.  p.  J  W. 
Stanisława  Potockiego  wojewody  poznańskiego,  roku  1751  z  nadaniem 
ziemi  łokci  99,767  i  summy  złp.  20,080 

8.  Klasztor  Sokalicki  XX.  Dominikanów^  fundacyi  ś.  p.  Bewery 
Potockiego  wojewody  podolskiego  roku  1540  i  Stefana  Humieckiego  wo- 
jewody podolskiego,  z  nadaniem  ziemi  morgów  96,  pręt  70,  łokci  34,312, 
annuaty  złp.  135,  zboża  korcy  60;  z  Sokala  kapitał  złp.  11,700  legacyi 
Kazimierza  i  Eleonory  z  Mierzejewskich  Lipińskich,  Kajetana  Mierzejew- 
skiego, Kazimierza  Lipińskiego  i  Szymona  Mierzejewskiego. 

.9.  Klasztor  Kamieniecki  panien  Dominikanek.  Fundacya  ś.  p. 
Elżbiety  Ciepłowskiej,  Katarzyny  z  Sulimów  Ulińskiej  i  Anny  Konarzew- 
skiej, roku  1615  i  1616;  roku  1643  Marya  Firlejowa  wojewodzina  smo- 

ZblórPaiaict.  Tom  IV.  29 


Digitized  by 


Google      — 


226  FUNDACTB  KOŚCIOŁÓW. 

leńska  pałac  swój  na  klasztor  darowała.  Zofia  Wiktorya  Potodca  kla- 
sztor i  końciół  własnym  kosztem  wj^urowata.  Wieś  Żabince  nadał 
Zygmunt  IIL  król  Polski  za  zgodą  stanów  sejmojących  roka  1631,  marca 
12,  w  Warszawie.  Wiei  Padłowoe  rokn  1628  nadał  JW.  Mikołaj  Poto- 
cki. Roku  1629  częśó  wsi  Ciotkowio  nadali  Stanisław,  Jan  i  Zbigniew  Bo- 
rysławscy.  Ziemi  ogółem  morgów  2,275,  prętów  85,  łokci  28,  dymów 
136,  dusz  męz.  282,  żeń.  285;  kapitał  posagowy  panien  wcliodzących  do 
zakonu  czyni  złp.  170,956.  Zapisu:  Wiktoryi  Potocldej,  Teressy  Świrskiej, 
Antoniny  Boczyńskiej,  Giertrudy  Stadnickiej,  Cezarii  Stadnickiej,  Forta- 
naty  Tressówny,  Albiny  Rzeszowskiej,  Anieli  Bogoszówny,  Tekli  Eoppe- 
styńskiej,  Kolumbii  Stadnickiej,  Salomei  Łuszczewskiej,  Anny  Makowiec- 
kiej, Wiktoryi  Gątkiewiczówny,  Justyny  Jurewiczówny,  Ludwiki  Hanic- 
kiej,  Rozalii  Gurowskiej,  Augustyny  NiehabidowiczÓ¥my,  Stefanii  Soko- 
łowskiej, Katarzyny  Netykszanki. 


ARCHI-DYECEZYA  MOHILEWSKA. 

iO.  Kościół  parcrfialny  Lucyński  XX,  świeekiek,  pod  tytułem 
N.  P.  Maryi  Wniebowzięcia.  Fundacya  ś.  p.  JW.  Szczęsnego  PotocJLiego, 
wojewody  krakowskiego,  starosty  lucyńskiego  roku  1687,  za  przywilejem 
króla  polskiego  Jana  III.  Kaplice:  w  Passuminie  Stabrowskich,  w  Żela- 
znikach  Ulanowskich,  w  majątku  Wenecyi,  w  ziemi  włók  120,  dusz  męz. 
182,  żeń.  170.  Folwark  Bononia,  wsie:  £oczów,  Rnczanów,  Ołorgi,  Że- 
gorowa.  Kapitał  talarów  bitych  1,050  legacyi  ś.  p.  Andrzeja  Karnickiego 
i  innych,  roku  1733  stycznia  15  lokowany  na  Franopolu  i  Eweresmuyży. 

ii.  Kościół  parafialny  HSrhulewski  XX.  świeckich^  pod  tytułem 
Śgo  Michała  Archanioła,  fundacyi  ś.  p.  Maxymiliana  i  Felixa  Potockich, 
roku  1788  marca  29,  z  nadaniem  ziemi  morgów  70,  prętów  150,  annuaty 
r.sr.  52  kop.  50;  kapitał  r-sr.  2,175,  legacyi  księdza  Kajetana  Wigury, 
Jana  Czarneckiego  i  Maryanny  Kaczewskiej. 

i2.  Kościół  parafialny  Machnotoiecki  XX.  itoieckich^.  pod  tytu- 
łem Śgo  Jana  I^epomncena.  Fundacya  ś.  p.  JW.  Prota  Potockiego,  wo- 
jewody kijowskiego  i  senatora  roku  1794  maja  4,  z  nadaniem  ziemi  włók 
3,  morgów.  2  i  pół,  anmiaty  aAp. -1,000.  Summa  legacyi  fundatora  złp.^ 
23,600;  summa  złp.  7,500  legacyi  Józefa  Moszyńskiego,  Marcina  Koma- 
rowskiego,  Jana  Kiityńskiego,  Zofii  Dąbrowskiej  i  Tymoteusza  Zagrob- 
skiego. 

id.  Kościół  parafialny  Umański  XX.  świeckich  ^  pod  tytułem 
Wniebowzięcia  N.  P.  Maryi.    Fundacya  JW.  grafa  Aleiandra  Potockiego 
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pałkownika  wojsk  rossyjskich,  roku  1748,  z  nadanłem  annuaty  złp.  400, 
zboia  rozmaitego  korcy  184.  Summa  złp.  2,000  legacyi  &.  p.  Kwiatkie- 
wicza,  roku  1804,  września  9«  Kaplic  5:  we  wsi  Chrząstówcc,  Czarnym- 
EamieniD,  Łiszczynowce,  Oradowie  i  Ryzańce. 

14.  Koiciói parafialny  Lidrzarski XX.  hcieckich^  podtytułem 
Śej  Trójcy.  Fundacya  JW.  Ignacego  Potockiego,  roku  1783.  Nadał  zie- 
mi włók  4  i  annuaty  złp.  910 ,  hrabia  Ignacy  Potocki ,  roku  1794  lu- 
tego 20. 

16.  Klasztor  i  kościół  parafi^dny  Paosiński,  JW.  Szczęsnego  Ka- 
zimierza z  Potoka  na  Podliajcacłi  Potockiego,  wojewody  kriisławskiego, 
lietmana  W.  koronnego,  starosty  lucyńskiego,  roku  1691,  z  nadaniem  zie- 
mi włók  33  leśnój,  sianokośnej  włók  21,  ornej  włók  247;  młyny,  kar- 
czem 5;  wsie:  Prajmowo,  Kotyłowo,  Pirudowo,  Sylnakowo,  Skrzypczyno, 
Kozaki,  Hryszyno,  Dawgielowo,  Konoiprałowo,  Sapotnia,  Cłioroszowo,  Hu- 
mmszcze,  Bidłomeje,  Sładzie,  i^omysze;  dusz  męz.  646,  żeń.  659.  Kapi- 
tał dukatów  310  i  r.sr.  700  legacyi  księdza  Micłialowskiego  roku  1814, 
Xawery  Benisławskiej  i  Gabryela  Pawłowicza. 

ŹS.  Kościół  parafialny  Sawrynatoiscki  XX  Dominikanów^  pod 
tytułem  Śgo  Seweryna.  Fundacya  ś.  p.  JW.  grafa  Seweryna  Potockiego 
toku  1801,  marca  7,  z  nadaniem  ziemi  dziesięcin  20,  annuaty  r.sr.  83. 
Kaplica  we  wsi  Osinowce. 

i7.  Klasztor  i  kościół  parafieUny  Solowczyński  XX.  Dominika- 
nów, pod  tytułem  Śtej  Trójcy.  Fundacya  Andrzeja  i  Anny  Potockicłi, 
wojewodów  krakowskich  roku  1681  kwietm'a  16,  z  nadaniem  wsio  w:  Sta- 
re-Sioło,  Surdy^  Kamienica;  dusz  męz.  62,  żeń.  76,  ziemi  włók  21;  tako- 
we nadanie  potwierdził  Jan  III  król  polski  roku  1681  kwietnia  16.  Przy- 
wilq  ten  znajduje  się  w  metrykach  koronnych.  Kaplica  w  Wysokim- 
d  worze  Węsławskich. 
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FUNDACYA 

KSIĄŻĄT    RADZIWIŁŁÓW. 


DYECEZYA  MIŃSKA. 

'  i.  Altarya  ttarój  Miadztoiy,  pod  tytałem  Śgo  Jana  Chrzciciela. 
Fondacya  ś.  p.  książąt  Radziwiłłów  rolni  1543,  z  nad^iem  ziemi  włók 
17,  folwarliu  Siemiakowa;  wieś  Boćwiny,  dusz  męz.  20,  źeń.  22. 

2.  Koaciól  parafialny  Koidanowski  XX.  łwieddch,  Fandacya 
JO.  księcia  Micliała  Radzi witły,  roku  1439  w  Slucku  przyznana.  Koko 
1607  Zofia  Jerfowa  nadała  ziemi  włók  3,  morgów  22.  Owsiałowski  na- 
dał ziemi  morgów  23,  roku  1667,  Julii  27.  Summa  złp.  10,000  zapisu 
fundatora.  Książe  Bogusłair  Radziwiłł  zapisał  annuaty  zip.  300  z  fol- 
warku Usy.  Summa  złp.  6000  legacyi  Hordyoy  podstolego  orszańskiego, 
roku  1728,  Januarii  7.  Filia  w  Nowosiułkacli,  fundacya  Owsiałowskicłi, 
roku  1667. 

3.  Kościół  parafialny  Bubteietoicki^  pod  tytułem  Imienia  Maryi. 
Fundacya  księcia  Dominika  Radziwiłły^  roku  1799,  Nowembra  10,  z  nada- 
niem wsi  Monzowicze;  ziemi  włót  7,  morgów  53,  prętów  780;  dusz  męz.' 
12,  żeń.  13. 

4.  Kościół  parafialny  .ŚwieieńakL  Fundacya  ś.  p.  Mikołaja 
Krzysztofa  Radzi  wiłły  kasztelana  trockiego,  roku  1588,  Oktobra  16,  z  na- 
daniem ziemi  włók  7,  morgów  18.  Majątek  Kakowczyzna  ziemi  włók 
792,  znajduje  się  opisany  w  arcliiwum  dyecezalnem  wileńskietn!  Altarya 
firndacyi  ś.  p.  Antoniego  Bujnowskiego  kanonika  smoleńskiego,  księdza 
Stefana  Chelchowskiego,  Tomasza  Massalskiego  pułkownika  wojsk  pol- 
skicłi,  Stanisława  Świderskiego  i  Wojciecha  Ktileszy  z  nadaniem  summy 
złp.  12.000  roku  1792  marca  30. 

5.  Kościół  parafialny  DaundgrodecJń.  Fundacya  księcia  Krzy- 
sztofa Radziwiiły  wojewody  trockiego,  roku  1649  i  księcia  Józefa  Radzi- 
wiłły  wojewody  trockiego,  z  nadaniem  annuaty  złp.  2,000;  dusz  męz.  8, 
żeń.  13.    Summa  zip.  2,000'legacyi  na  szpital  Tadeusza  Budzika. 

6.  Kościół  parafialny  Łacktciański,  FundacyiC  księcia  Mickała 
Radziwiiły  hetmana  W.  księstwa  litewskiego  roku  1746,  z  nadaniem  zie- 
mi pod  zabudowanie.    Summy  zIf .  17,000,  annuaty  złp.  13^  i  gr.  10; 
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zboża  korcy  33.    Książe  Ęarol  Radziwiłł,  wojewoda  wileński,  przeznaczył 
aoDuatę  złp.  104.  ^ 

7    Kościół  parafialny  NieświiŁshi.  Fundacya  ś.p.  Mikołaja  Krzy- 
sztofa Radzi  wiłły  księcia  na  Ołyce,  Nieświeżu  i  t.  d.  wojewody  wileńskiego 
roku  1585,  stycznia  31,  z  nadaniem  ziemi  włók  100,  waiów:  Omlyka- 
i  Nowosiółki;  dusz  męz.  129,  żeń.  137. 

8^  Rościół  parafialny  Łahiszyńshi.  Fundacya  księcia  Albrychta 
Stanisława  Radziwiłły,  kanclerza  W.  księstwa  litewskiego,  roku  1634, 
z  nadaniem' ziemi  włók  10,  dusz  męz.  13,  żeń.  8.  Summa  r.8r.  82  kop. 
50  legacyi  Stempkowskiego,  roku  1727  Oktobra  9.        < 

EŁASZTOBY. 

9.  Sla8eiarNteśwUiSJciXX.BenedyJaynówŚtO'hrzyiBkich.  Fun- 
dacya św  p.  księcia  Michała  Kazimierza  Radziwiłły,  hetmana  W.  księstwa 
litewskiego,  roku  1673,  Augusta  20,  z  nadaniem  wsi  Kokorzcza;  dusz  męz. 
18,  żeń.  19,  ziemi  włók  10;  summa  złp.  36,000.  Kapitał  złp.  229,746 
i  gr.  20r  na  dobrach  Nieświeżskich  książąt  Radziwiłłów  lokowany. 

iO.  Klasztor  Nieśmi^ki  XX.  Bernardynów*  Fundacya  księcia 
Mikołaja  Krzysztofa  Radziwiłły,  wojewody  Wileńskiego,  roku  1598,  marca 
28,  z  nadaniem  ziemi  włók  6,  morgów  20,  zboża  rocznie  beczek  143, 
złp.  3,000.  Kapitał  stały  złp.  48,000  legacyi:  Rdaltowskiego,  Głębo- 
ckich, Uzłowskich,  księdza  Dziurdziewicza,  Karnowskiej,  Hordyna,  Radzi- 
szewskich, księcia  Michała  Radziwiłły,  hetmana  W.  księstwa  Mtewskiego^ 
Holickiego ,  księdza  Piotra  Koziewskiego,  Michała  Łyzniewicza,  Teressy 
Ważyńskiej,  Pawła  Tołścikiewicza,  Heronima  Piaseckiego,  Tomasza 
i  Elżbiety  z  Szaniawskich  Grochowskich,  Stofana  i  Anny  z  Telszewskich 
Trypolskich. 

Ifi.  Klasztor  Kiecki  XX.  Dominikanów.  Fundacya  ś.  p.  księcia 
Stanisława  Radziwiłły,  marszałka  W.  księstwa  litewskiego,  roku  1683, 
luaja  2^,  z  nadaniem  ziemi  morgów  206,  sianożęci  morgów  75,  puszczy 
Muszakowskiej,  folwark  Czarkowczyzna ,  wieś  Dómatkanowicze ;  dymów 
28.    Kapitał  złp.  40^46. 

12.  Klasztor  NieśioiSiski  pani^  Benedyktynek.  Fundacya  ksią- 
żąt Radziwiłłów,  z  nadaniem  ziemi  włók  620,  morgów  17,  pi-ętów  17;  sia- 
nożęci morgów  45,  w  drugim  miejscu  morgów  193,  prętów  206;  lasu  włók 
15.  Wielki  liór  Łitaniec,  las  Radziewoniec;  dusz  męz.  1,175,  żeń.  1067. 
folwarki  i  wsie:  miasteczko  Howiezna,  wieś  Kremice,  Wierzowiec,  Achre- 
mowicze,  Piotachowczyzna,  Zarzecza,  folwark  Taladowicze;  wsie:  Łotwiny, 
Osowo,  Dumnisae,  Zabłocić,  £awynowa  i  Stara  łiuta;  folwark  Wieleszyn, 
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wsie:  Wielessyn,  Zienkowicze,  Łitawiec,  Bcekiedmi,  Zd:ocie,  £ęczyn, 
Brechoł,  Zajenne,  Wnuczkowczyzna,  Slobodka,  £uszyce;  dymów  ogółem 
533.    Kapitał  złp.  309,942. 

13.  KUufstor  Słucki  panien  Maryanitek.  Ftmdacya  ń.  p.  księ- 
cia Albryclita  Radziwiłła,  roku  1784,  czerwca  28:  Albrycłit  ksiąłe  Radzi- 
wiłł, generał-major  i  pułkownik  huzarski  jazdy  narodowej  wojsk  W.  księ- 
stwa litewskiego ,  kawaler  orderu  Śgo .Huberta  Palatyna  Renu,  Najja- 
śniejszego elektora  bawan(kiego,  niżej  na  podpisaniu  ręki  mojej  wyrażo- 
ny, czynię  wiadomo  tym  moim  dobrowolnym  zapisem  dożywotnim  WJM. 
Pannom:  Róży  Zubowiczównie  i  Zofii  Przygodzkiej,  mniszkom  Maryani- 
tkom,  danym  na  to:  iż  Ja  książę,  przez  wzgląd  na  życie  pobożne  i  przy- 
kładne tycłiże  wielebnych  Maryanitek,  niemniej  pamiętając  na  zasługi 
w  demie  moim  wspomnionej  JP.  Róży  Zubowiczówny,  w  dobrach  moich 
dziedzicznycl^  w  mieście  Słucku,  w  dworku^zabudowaoyin,  lecz  niezakoń- 
czonym  zupełnie  a  kończyć  się  mającym  i  oparkanionym,  pozwoliliśmy 
mieszkania  do  życia,  dla  tych  obydwóch  wielebnych  Maryonitek,  tojest: 
JPannom  Róży  Zubowiczównie  i  Zofii  Przygodzkiej ;  one  tam  ku  chwale 
Boskiej  ulokowałem  dożywotnie  z  obligacyą,  ażeby  w  modlitwach  swoich, 
nigdy  mię  i  sukcessorów  moich,  póki  żyć  będą,  zapomnieć  nie  chcieli, 
owszem  zawsze  nabożnie  pamiętali,  po  którem  zeszłem  dożywociu  tyoh 
wielebnych  'Maryanitek  wyżej  mianowanych,  takowy  domek  przy  koście- 
le Śgo  Antoniego  lokowany  z  zabudowaniem  całem  do  skarbu  mego  na- 
powrót  i  zupełnie  wrócić  się  ma  i  powinien  będzie;  któren  dworek  gdy  za 
czasem  reperacyi  jakowej  potrzebować  będzie,  zamek  dostrzegać  obowią- 
zanym jest,  i  na  to  takowy  di^wszy  dokument,  ręką  mą  własną  przy  wyci- 
śnieniu  pieczęci  stwierdzam  i  podpisuję  się.  Data  w  zamku  moim  Słucku, 
loku  1787,  czerwca  28.  Albrycht  książę  Radziwiłł,  generał-major  i  puł- 
kownik huzarski  wojsk  W.  księstwa  litewskiego. 


DYECEZYA  ŁUCKA. 

»•       • 

14.  Klasztor  Łucki  PP.  Bngidek.  Fundacya  ś.  p.  księcia  Al- 
brychta  Radziwiłła  kanclerza  W.  księstwa  litewskiego,  za  przywilejem 
Augusta  III.roku  1604,  marca  11.    Kapitał  ogólny  złp.  32,912. . 

15.  Kościół  hoUegiały  OłtfckiSf^  parafialny  XX^  świeckich^  pod 
tytułem  Śtej  Trójcy.  Fundacya  i  nadanie  księcia  Albrychta  Stanbława 
Radziwiłła,  kanclerza  W.  księstwa  litewskiego,  marszałka  i  starosty  żm»- 
dzkiego,  roku  1596,  styczma  16;  wsie:  Chomzalcow,  Ciemierzyn,  Stawko. 
Kapitał  złp.  165,000.    Summa  legacyi  różnych  osób  zł{.  176,009;  semi- 
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iiarjrom  i  szkoła  ołycka,  ma  kapitału  złp.  100»00(^  folwark  Zajerski,  zie- 
mi włók  5. 

i6.  Kościół  parafialny  JSoryngrodzki.  Fondacya  księda  Albrycli- 
ta  Stamsława  i  Krystyny  iony  Radziwiłłów,  roka  1643,  Xbra  30,  z  nada- 
'niom  ziemi  włók  8,  morgów  2,  wsi  Trochułeda;  dusz  męz.  64,  żeń.  50. 
Summa  legacyjna  złp.  2,300,  dukatów  28. 

IT.  Kościół  parafialny  Kazimierzedki.  Fundacya  księcia  Stani- 
sława Albryclita  Radziwiłła,  roku  1638,  kwietnia  15,  z  nadaniem  wsi  Ja- 
btonowki;  ziemi  włók  4,  anuuaty  złp.  300;  ziemi  włók  16,  mprgów  17, 
prętów  212.  Summa  legacyjna  złp.  10,000;  kaplice  dwie:  Eosma- 
czowska  i  Pierzałowska. 

18,  Kościół  par ąfi^ny  Berdyczewshi*  Fundacya  księżny  Bar- 
l)ary  Radziwiłłowój  roku  1759.  Summa  złp.  30,000  i.  p.  Chucłiowskiej, 
Józefa  Pananowskiego  i  Ilinicza.  -  « 


ARCHI-DYECEZYA  MOHILEWSKA. 

19^  Kościół  parcfficUny  BHitowski  XX.  świeckicL  Fundacya 
Maryi  z  książąt  Łubomirskicłi  Radziwiłłowej  miecznikowej  litewskiej 
i  Franciszka  Piotra  grafa  Potoclciego,  roku  1777.  Kaplica  we  wsi  Mecze- 
ryszkacłi  Abramowiczów:  Altarya,  annuata  złp.  100  na  bakałarza,  z  na^- 
dania  fundatorki;  cbata  1,  summa  legacyjna  złp.  29,675  i  gr  5,  legacyi 
księdza  Józefa  Malinowskiego,  Pawła  Malinowskiego,  Mateusza  Modli- 
bowskiego,  Maryanny  Leszczyńskiej,  księdza  Jana  Mysłowskiego,  £ukasza 
Malinowskiego  i  Róży  Malinowskiój. 

20.  Kościół  parafialny  MoszneAski  XX.  śuneckich^  pod  tytułem 
Narodzenia  N.  P.  Maryi.  Fundacya  ś.  p.  książąt  Michała  i  Karola  Ra- 
dziwiłłów roku  1754,  z  nadaniem  ziemi  dziesięcin  302,  sążni  274;  summę 
r.sr.  2,550  nadano  wiecznym  funduszem  temu  kościołofpi  i  ubezpieczono 
na  majątku  Moszny;  kaplice  w  Czerkasacli  i  Międzyrzeczu,  kapitał  ru- 
bli assyg.  333  kop.  40,  annuata  rubli  assyg.  75,  zboża  rozmaitego  czet- 
wierti  59,  siana  sążni  4,  kabanów  karmnych  2. 

21.  Kościół  parafialny  Dobrzyniewski.  Fundacya  Mkołaja  Ra- 
dziwiłła, wojewody  wileńskiego,  roku  1526,  z  nadaniem  ziemi  włók  7. 
Takowe  nadanie  Zygmunt  król  polski  potwierdził;  wsie:  Dobrzyniewa, 
Podzwiętne;  dusz  męz.  31,  żeń.  27.  Summa  złp.  2,000  legacyi  księdza 
Jana  Bohuokiego  roku  1721.   Dziesięcina  zbożowa  z  majątków  fundatora. 

22.  Kościół  parafialny  Knyszyński.  Fundacya  JW,  księcia  Ra- 
dziwiłły  wojewody  wileńskiego  roku  1520,  z  nadaniom  ziemi  włók  6» 
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Władysław  IV  król  polski  takowe  nadanie  potwierdził;  wsie:  Krypno  po* 
świetne,  Długołęki ;  dasz  męz.  45,  żeń.  38.  Summa  złp.  2,280  legacyi 
ś.  p.  księdza  Mateusza  Kulegowskiego,  roku  1703. 

23.  Kościół  parafialny  KalinatoaJct.  Fundacya  księcia  Mikołaja 
Radziwiłła  roku  1511  stycznia  2,  z  nadaniem  ziemi  włók  4,  morgów  28. 
Jan  Kazimierz  III  król  polski  roku  1691,  nadał  ziemi  włók  3.  Roku  1817, 
maja  26,  JW.  Wincenty  Krasiński  nadał  dwie  łąki  zawierające  morgów 
24,  prętów  77  i  pół.  Wieś  Kalinówka  dusz  męz.  30,  żeń.  31;  kapitał 
złp.  2,640,  legacyi  Konstancyi  Jundjsiłowój ,  Wojciecha  i  Jakóba  Kram- 
kowskich  roku  1706. 


DYECEZYA  WILEŃSKA. 

24.  Folwark  WazgUiazki  w  gubemii  i  powiecie  wileńskim,  nadar 
ny  od  księcia  Jerzego  Radziwiłła  kardynała  i  biskupa  wileńskiego,  roku 
1582;  ziemi  włók  78,  morgów  21,  prętów  188;  dusz  męz.  201.  Folwark 
Pimgle^  z  ościanek  Dobropole. 

25.  Kościół  parafialny  Nalibocki.  Fundacya  książąt  Radziwił- 
łów z  nadaniem  folwarku  Terebizna,  wsiów:  Nowsiłki,  Naliboki;  dusz 
męz.  105,  ziemi  włók  109,  morgów  29,  prętów  199,  lasu  włók  72;  kapi- 
tał r.8r.  1,714. 

26.  Kościół  parafialny  Derewieński.  Fundacya  książąt  Radzi- 
wiłłów, z  nadaniem  folwarku  Pohajce,  zaścianek  Iluminowczyzna;  ziemi 
włók  43,  dusz  męz.  23. 

27.  Kościół  parafialny  Żyrmutiski.  Fundacya  książąt  Radzi- 
wiłłów, z  nadaniem  ziemi  włók  35,  lasu  morgów  13;  wieś  Skonedy,  fol- 
wark Soroki;  dusz  męz.  50;  kapitał  r.sr.  3,480. 

28.  Koścj^  parafialny  Minki.  Fundacya  księcia  Krzysztofa  Ra- 
dziwiłły,  wojewody  wileńskiego,  roku  1604,  z  nadaniem  folwarków:  Miranka 
i  Ozierko,  ziemi  włók  62;  dusz  męz.  33.  Altarye  2.   Kapitał  r.sr.  3,800. 

29.  Kościół  parafialny  lakołdski.  Fundacya  książąt  Radziwił- 
łów, z  nadaniem  folwarku  ze  wsią  Stołpeszcze;  ziemi  włók  22,  łąk  mor- 
gów 22,  lasu  morgów  20;  dusz  męz.  42.  Kapitał  r.sr.  1,725,  legacyi 
ś.  p.  księżny  Stefanii  Radziwiłłowej,  starościny.  W  tej  parafii  3  kaplice 
znajdują  sią:  Rudomska,  Wianska  i  Zanska. 

30.  Kościół  parafi(dny  Stwołowiecki.  Fundacya  książąt  Radzi- 
wiłłów, z  nadaniem  folwarku  Toncza,  wieś  Ułasty;  dasz  męz.  25,  ziemi 
włók  14.    Kapitał  r.sr.  8,400,  na  Nieświeżu. 
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3  i.  Koiciół  parafialny  Zbiorochowahi  fondacyi  książąt  Radziwił- 
łów, z  nadaniem  ziemi  włók  16;  dusz  męz.  23.  -Summa  r.sr.  1,260. 

32.  Doni  tbileńaki  XX.  Miaayonarzów:  pierwiastkowa  fiindacya 
roku  1^88,  księżny  Katarzyny  Radziwiłtowej  podkanclerzyny  litewskiej, 
i  Jerzego  i  Karola  Radziwiłłów  podczaszych ,  z  nadaniem  placów  w  mie- 
ście i  folwarku  Rurbiszek;  folwark  Jęczmieniszki  ze  wsiami  nadania  JW. 
Alexandra  Kotowicza  biskupa  wileńskiego;  folwark  Biały  Dwór  nadany 
roku  1695  od  JW.  Teofila  Platera;  ziemi  ogółem  włók  367,  morgów  52, 
prętów  287;  lasu  włók  42,  morgów  17,  prętów  290;  kilka  jezioi^  dusz 
męz.  511.  Kapitał  z  róźnycłi  legacyj  dukatów  12,290,  r.'sr.  41,265 
kop.  29  i  pół. 

33.  Kloaztar  wileński  zarzeczny  panien  Bernardynek.  Fundacya 
księżniczki  Barbary  Radziwiłłówny  roku  1495.  Roku  1541  Zygmunt 
August  król  polski,  takowe  nadanie  utwierdził  dyplomatom  na  to  danym, 
a  roku  1689  Jan  III  król  polski  konfirmował. 

34.  Kościół  parafialny  Iwanhowshi. .  Fundacya  księżny  Łubo- 
mirskiej  Rozalii  z  Pociejów,  strażnikowej  W.  księstwa  litewskiego,  roku 
1753;  kapitał  r«sr.  1,200,  legacyi  Grzegorza  Sawickiego.  Annuata  z  na- 
dania księżny  Honoraty  Ludwiki  z  Pociejów  Lubomirskiój  wąjewodziny 
kijowskiej  złp.  790. 


DYECEZYA  ŻMUDZKA. 

35.  Fundusz  prałata  archidyakona^  nadania  księcia  Mikołaja  Ra- 
dziwiłła biskupa  żmudzkiego,roku  l$27;mia8teczko  Krakinów;  ziemi  włók 
50,  dusz  męz.  150;  wsie:  Święcieliszki,  Prezby,  Żydele,  Ostejkie,  Na- 
wrody;  zaścianki:  Bonkiszki,  Pozwaśnie  i  Mejenis. 


Zbiór  Pami^t  Tom  IV. 


30 
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FUNDACYA 

FAMILII    KSIĄŻĄT  LUBOMIRSKICH. 


ARCHI-DYECĘZTA  MOHILEWSKA. 

i.  Koiciół  parafialny  SmUańahi.  Fundacya  książąt  Lubomir- 
skiclL  Roku  1783  listopada  1,  książę  Xawery  Lubomirski  nadał  ziemi 
długoćci  sążni  100,  szerokości  85,  pod  zabudowania.  Książe  Potemkin 
Taurycki  nadał  annuaty  rubli  asyg.  80&  roku  1794  grudnia  7;  oparta  na 
dobrach  Smiły.  Summa  złp.  11,800  legacyi  Stanisława  Drohojewskiego, 
roku  178S,  lipca  6.  Summa  r.sr.  200  legacyi  Maryanny  Stanisławskiej. 
Summa  rubli  assyg.  2,000,  legacyi  Marcina  Ułaszyna 

2.  Kościół  parajialny  Pawołocki  XX.  łwieckich.  Fundacya  księ- 
cia Józefa  Lubomirskiego  podstolego  W.  księstwa  litewskiego,  około  roku 
1751  listopada  5,  z  nadaniem  aunuaty  złp.  1,500.  W  prawie  fondacyj- 
nćm  tak  podpisano :  „Józef  hrabia  na  Wiśniczu  i  Jarosławiu,  Dąbrowie, 
Łabuniu,  Mikulewach,  Pawołoczy,  Krasnem,  Miaskowie,  Tom&szpolu, 
Raszkowie,  Sawraniu  i  t.  d.  i  t.  d.  Lubomirski,  świętego  Państwa  Rzym- 
skiego, książę  podstoli  W.  księstwa  litewskiego,  rotmistrz  pancerny,  ge- 
nerał-major  wojsk  koronnych,  księstwa  ruiyńskiego  dziedziczny  Pan, 
wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komuby  o  tem  wiedzieć  należało, 
a  mianowicie:  dziedzicznym  na  Pawołoczy,  Ruzynie  i  Katelny  sukcesso- 
rom  moim  (})  wiadomo  czynię,  iź  ja  w  dziedzicznych  dobrach  moich  Pa- 
wołocze  zwanych;  w  województwie  kijowskiem  powiecie  żytomierskim  le- 
żących, nabożną  pobudzony  gorliwością  chwały  Boskiej  rozszerzenia  i  tyle 
dusz  krwią  Jezusa  Pana  odkupionych,  w  pomienionych  dobrach  moich 
bez  Pasterza  i  zbawiennych  Sakramentów  egzystujących  (^)*  itd. '  Wieś 
Esiędzówka  chat  12.  Kapitał  złp.  7,300  legacyi  Józefa  Rodakowskiego, 
Wojciecha  Bussalskiego,  Jana  Białkowskiego,  Jana  Falewskiego. 

(')  praeseotibus  id  perpetuam  memoriam.  (^)  salutari  consolendo  otili- 
tati  i  t.  d. 
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DYECEZYA  ŁUCKA. 

3.  Klasztor  Lubarski  XX.  Dominikanów.  Fundacya  księcia 
Stanisława  Lubomirskiego  wojewody  ruskiego  roku  1630,  z  nadaniem  wsi 
Chwilicza;  dusz  męz.  121,  summy  złp.  123,000. 

4.  Klasztor  Horodyshi  XX.  Karmelitów.  Funcjj^cya  książąt  La- 
bomirskich  i  Pogroszemskiego,  roku  1746,  z  nadaniem  wsiów  Horodysz- 
czai  Paszuki;  dusz  męz.  311,  żeń.  228.  l^apitał  złp.  102,000  legacyi 
Apollonii  Walewiczowej,  Daszki,  Euczborskiej,  Alberta  Euczborskiego, 
Piotra  Buszkowskiego,  Maryanny  Czarneckiej,  książąt  Lubomirskich,  Wa- 
lentego Fydlewicza,  Felicyana  Bierzyńskiego ,  Ignacego  i  Teressy  Wi- 
szniewskich, księżny  Heleny  Czetwertyńskiej,  Ignacego  Eleszczewskiego 
i  Heleny  Jakubowskiej. 

5.  Klasztor  Łabuński  XX.  Karmelitów.  Fundacya  księcia  Lu- 
bomirskiego roku  1745  Februańi  2,  z  nadaniem  ^si  Mozyłówka  i  summy 
złp.  22,000.  Kapitał  złp.  58,800  legacyi  Felicyana  Rabczewskiego, 
Franciszki  Dragoniowej,  Andrzeja  Rakowskiego,  Franciszka  de  MoreUe, 
Crabryela  Peratatkowicza,  Antoniny  Rakowskiej,  Anastazy!  z  Eotiużyń- 
«kiej  Urbańskiej,  Maryanny  Wereszczakowćj ,  Wincentego  Opuckiego, 
Urbańskich,  księcia  Radziwiłła. 

6.  Klasztor  Międzyrzecki  XX.  Pijarów.  Fundacya  JO.  księcia 
Jerzego  Lubomirskiego  podstolego  W.  koronnego,  roku  1702,  z  nadaniem 
ziemi  pod  zabudowanie  morgów  17,  summy  złp.  100^000;  wieó*Charu- 
czka,  dusz  męz.  37,  żeń.  36.     Eapitał  ogóby  złp.  207,000. 

7.  Klasztor  Dubieński  panien  Karmelitanek.  Fundacya  księ* 
żny  Teofili  Lubomirskiej  marszalkowej  koronnej,  roku  1686,  września  11, 
z  nadaniem  ziemi  pod  zabudowanie,  i  kapitału  złp.  200,000.  Suouna  złp. 
157,696  legacyi  Jadwigi  Zahorskiej,  Cecylii  Rakowieckiej,  Jana  Kubar- 
skiego,  Jana  i  Anny  Miclialskich,  księcia  Michała  Lubomirskiego,  Józefa 
Jełowickiego,  Gutkowskiego,  Eamieńskiej,  Wasilewskiej,  Dominiki  Pere- 
tiatkiewiczówny,  Benedykty  Abrałiamowiczówny,  Anieli  Radzimińskiej, 
Brygidy  Pietraszewskiej,  Milulinówny,  Eamińskiej,  Piątkowskiej ,  Ruszar 
newskiej,  Strawskiej,  Łuskowskiej,  panien  Janiszewskich,  Izabelli  Niepra- 
nowiczówny. 

8.  Kościół  parafialny  Tuszyński.  Fundacya  ś.  p.  Teofili  Ludwi- 
ki księżny  Lubomirskiej,  roku  1701,  stycznia  1,  z  nadaniem  annuaty  złp. 
400.  Eapitał  zip.  23,900  legaeyi  Józefa  Wilczyńskiego,  Stefana  Cza- 
śnika.  Antoniego  Boguszewskiego,  Józefa  i  Teressy  ze  Stadnickich  Okso- 
lińskich,  Samuela  Gostyńskiego,  Antoniego  Szmoniewskiego,  Macieja  Mio- 
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. dusze wskiego,  Andrzeja  Lutostańskiego,  Salezego  Ossolińskiego,  Fran- 
ciszki Mioduszewskiej. 

9.  Kościół  parafialny  Radzimlłowshi.  Fundacya  księcia  Jerze- 
go Alesandra  Lubomirskiego  wojewody  sandomierskiego,  roku  1782,  z  na- 
daniem summy  złp.  3,000;  annuaty  złp.  700.  Kapitał  złp.  13,033  i  gr. 
18,  legacyi  Ignacego  Błońskiego,  Mikołaja  Dobrzyńskiego,  Wawrzyńca 
Rutkowskiego  i  Ignacego  Malczewskiego. 

iO^  Kościół  parafialny  OstropolsJci  XX,  świeckich.  Fundacya 
księcia  Kaspra  Lubomirskiego  roku  1776,  z  nadaniem  emiuaty  złp.  800, 
zboża  rozmaitego  korcy  124. 


DYECEZYA  KAMIENIECKA. 

ii.  Kościół  parafialny  Krasniański  XX.  śtoieckich.  Fundacya 
księcia  Józefa  Lubomirskiego  podstolego  W.  księstwa  litew.,  roku  1746, 
kwietnia  8;  nadał  annuaty  złp.  800,  ziemi  morgów  26,'  prętów  191  pod 
zabudowaniem;  dusz  męz.  28,  żeń.  22. 

12.  Kościół  parafialny  Tomaszpolaki.  Fundacya  Józefa  i  Alexan- 
dra  książąt  Lubomirskicli,  rolni  1777;  ł^kci  14,246,  chat  2,  annuaty  złp. 
800.    Kapitał  złp.  1,000  łegacyi  Maryanny  Milewskiej. 

i3.  Kościół  parafialny  BałtskiArmenO' Katolicki  XX.  świeckich. 
Fundacya  księcia  Stanisława  Lubomirskiego,  roku  1776. 

14.  Kościół  parafialny  Cseczelnicki  XX.  świeckich.  Fundacya 
książąt  Lubomirskicti  roku  1751,  z  nadaniem  summy  złp.  1,600.  Kapi- 
tał złp.  40,000,  r.sr.  2,700,  łegacyi  Pawła  Kamińskiego  i  księcia  Lubo- 
mirskiego. 

15.  Kościół  parafialny  Miastkowiecki  XX.  świeckich.  Funda- 
cya księcia  Józefa  Lubomirskiego,  roku  1747,  z  nadaniem  annuaty  zip. 
800;  ziemi  sznurów  90.  Kapitał  złp.  6,200,  łegacyi  Wojciecha  Świder- 
skiego i  Piotra  Benue. 

16.  Kościół  parafialny  Roszkowskie  Armeno-Katolicki^  XX  świe- 
dcich.  Fundacya  księcia  Józefa  Lubomirskiego  roku  1756.  Kapiti^  zip. 
8,500  łegacyi  Józefa  Urbanowskilsgo,  Bazylego  Lenkiewicza,  Antoniego 
Dembowskiego  i  Mateusza  Normanda. 


Digitized  by  VjOOQIC 


FUNDACYCI  KOŚOIOŁÓW.  237 


FUNDACYA 

FAMILII  KSIĄŻĄT   SANGUSZKÓW. 


^  ARCHI-DYECEZYA  MOHILEWSKA, 

i.  Kościół  parafialny  Ilyniecki.  Fandacya  ś.  p.  księcia  Hiero- 
nima Sanguszki  wojewody  wołyńskiego  roku  1804,  z  nadaniem*  ziemi 
morgów  20,  annuaty  złp.  1,600.    Kaplice  dwie:  w  Traszczy  i  Łinomach. 

2.  Klasztor  Smolański  XX.  Dominikanów.  Fundacya  książąt 
Hieronima  i  Eonstancyi  z  Sapiehów  Sanguszków,  roku  1680,  marca  25, 
z  nadaniem  wsiów:  Spasko,  Strukowa  i  Floryanową;  ziemi  dziesięcin  871, 
sążni  8,660.  Kapitał  złp.  10,095;  talarów  bitych  300,  legacyi  Stefana 
i  Barbary  z  Sapiechów  Bohuszów^  Krzysztofa  Czapińskiego,  Kazimierza 
Hermanowicza,  Bogusława  i  Emerencyany  Korzeniewskich  i  Józefa  Oda- 
jewicza. 


DYECEZYA  MIŃSKA. 

3.  Klasztor  Rakowski  XX.  Dominikanów.  Fundacya  książąt 
Hieronima  i  Konstancyi  z  Sapiehów  Sanguszków,  roku  1676,  stycznia  1, 
z  nadaniem  folwarku  i  wsi  Gieniewicza,  dymów  12,  ziemi  włók  4  i  pół 
i  summy  złp.  5,000.  Kapitał:  summa  złp.  12,000,  Samuela  Talczeńskie- 
go,  Konstantego  Swatyńskiego,  Jana  Bułhaka,  Piotra  Protasewiczai  Lu- 
dwiki Radziwiłłowej,  Władysława  Właczewicza,  Samuela  Karlinga,  He- 
leny Karlingowej,  Samuela  Borodzica. 


DYECEZYA  EUCKA. 

4.  Klasztor  Kamienno-Kaszyński  XX  Dominikanów.  Funda- 
cya książąt  Adama  Alezandra  z  Uchańskich  Olgerdowicza  Sanguszków 
wojewodów  wołyńskich  roku  1637,  z  nadaniem  wsiów:  Olble ,  Pausikie 
i  Cyr,  oraz  summy  złp.  7,000;  takowe  nadanie  Władysław  lY  król  polski 
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roka  1669,  kwietnia  30  potwierdził.  Kapitał  złp.  31,000,  legacyi  Adama 
Sniety,  Stefana  Rzewuskiego ,  Katarzyny  Wolskiej,  Karola  Krasickiego 
hrabiego,  Wojciecha  Stanisława  z  Horecinów  Czerwińskich. 

6,  Klasztor  Sćaro^ Konstantynowski  00.  Kapucynów.  Fandacya 
ś.  p.  księcia  Janosza  Sanguszki,  roku  1791,  z  nadaniem  ziemi  pod  zabu- 
dowanie i  ordynacyi  zboża  rozmaitego  korcy  28. 

6.  Kościół  parafialny  Oudnowski  XX.  śuneckiA.  Fundacya 
książąt  Sanguszków  i  księdza  Gorczyńskiego  biskapa  kazimierskiego,  roku 
1745,  z  nadaniem  placu  pod  zabudowanie  i  annuaty  złp.  300.  Kapitał 
złp.  16,500,  legacyi  Niecieckich,  Franciszka  Danieleckiego,  Maryanny  Jm- 
siowej,  Wiktoryi  Kłodnickiej,  dymów  19. 

7.  Kościół  parafialny  Horohowski  XX  łunecJeick.  Fundacya 
książąt  Sanguszków  wojewodów  wołyńskich,  z  nadaniem  ziemi  pod  zabu- 
dowanie; 7  poddanych;  wsie:  Podllski  i  Staryhorochów;  dus3f  męz.  40, 
żeń.  53,  annuaty  złp.  500.  Kapitał  r.8r.  9,758  kop.  10,  legacyi  ś.  p.  Fi- 
lipa Purychowskiego ,  Joanny  Feleżyńskiej,  Zofii  Nowosielskiej ,  FeILca 
Wielohorskiego,  Józefa  Porwanieckiego,  Strzelnickiego,  Maryanny  Mro- 
zowskiej, Jana  Byleckiego,  Podhorodeńskich,  £ukasza  Gratowskiego,  księ- 
dza Szymona  Janickiego,  Pawła  Chojeckiego,  Ałexandra  Piotrowskiego, 
Pawia  Kobylińskiego. 

8.  Kościół  parafialny  Zaslawski  XX.  Missyonarzów.  Fandacya 
książąt  Pawła  Sanguszki  i  Karola  Łubartowicza  Sanguszki  marszałka  W. 
księstwa  litewskiego,  roku  1750,  kwietnia  13,  t  nadaniem  wsiów:  Wołko- 
wa,  Wołkowczyki,  Hellakówka;  dusz  męz.  279,  żeń.  229,  annuaty  na 
szpital  złp.  600.  Kapitał  złp.  87,963,  legacyi  Alexandra  Knichińskiego, 
Hieronima  Sanguszki,  księdza  Wawrzyńca  Zadamowskiego. 

9.  Kościół  parafialny  Białogrodecki  XX  świeckich.  Fandacya 
książąt  Sanguszków,  z  nadaniem  annuaty  złp.  1,200,  na  szpital  złp.  400, 
zboża  korcy  45.    Kapitał  złp.  20,000. 
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FtJNDACYA 

FAMILII   BRANICKICH. 


ARCm-DYECEZYA  M0HILEW8KA. 

1.  Kościół  parafialny  Stawiski  XX.  świeckich.  Fundacya  ś.  p. 
Xawer6go  Franciszka  Branickiego  i  Alexandry  z'£ngelhardów  żony  jego, 
roku  1776,  z  Badaniem  ^ń  Esiendzowka,  chat  40  i  annuaty  zip.  1,000. 
Somma  r.sr.  2,917ip6ł,  legacyi  ś.  ^.  Wiktoryi  Ruzkowskiej,  Kajetana 
Dębowskiego,  księdza  Jana  Iwanickiego,  księdza  Ignacego  Moklaka,  księ- 
dza Izaaka  Krakowskiego,  Brygidy  Jakowickiej,  Żurowskiego. 

2.  Kościół  parafialny  BohusławsJd  XX  śtoieckich^  pod  tytułem 
Śgo  Władysława.  Fundacya  ś.  p.  Władysława  i  AIexandry  z  Engelhar- 
dów  grafów  Branickich,  z  nadaniem  annuaty  złp.  1,200,  drew  fur  202. 
Sunmia  r,sr.  2,015,  legacyi  ś.  p.  Krescentego  Cwiejkowskiego,  roku  1817 
lipca  Ł    Kaplica  w  Tahauczy. 

5.  Kościół  parafialny  DaUstowski^  wybudowany  kosztem  JW. 
Branickiej  hetmaiiowej.  Roku  1540  nadano  kościołowi  ziemi  włók  4, 
morgów  17,  sążni  1,900;  wieś  Dalistowo  chat  5. ,  Kapitał  złp.  13,595, 
r.sr.  100,  tynfów  1,000,  legacyi  ś.  p.  Wiesiołowskiej,  Kazimierza  Karwow- 
skiego, księdza  Wawrzyńca  Moniuszki,  księdza  Tomasza  Moniuszki,  Wie- 
siołowskiego. 

4.  Klasztor  i  szpital  ubogich  Białostockie  pod  zarządem  Sióstr 
Miłosierdzia  czyli  Szarytek.  Fundacya  ś.  p.  hrabi  Klemensa  Branickiego 
kasztelana  krakowskiego,  hetmana  koronnego,  roku  1768,  z  nadaniem  zie- 
mi włók  4;  folwark  Krupniki  bez  poddaństwa;  annuaty  złp.  7,000  z  hrab- 
stwa Tykocińskiego.  Najjaśniejszy  Cesarz.  Rossyi  AIęxander  I.  roku  1813 
nadał  ogród  zawierający  sążni  3,951.  Kapitał  złp.  132,200,  legacyi  księ- 
dza Jana  Kantego  Antoniewicza,  księdza  Jana  Daniszewskiego,  Heleny 
Brzezińskiej,  Elżbiety  z  Tajlerów  Ebselewiczowej,  Jana  Cichockiego,  księ- 
dza Andrzeja  K!limaszewskiego,  księdza  Michała  Kadłubowskiego  i  Adrya- 
na  Łady. 
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FUNDACYA 

FAMILII    PP.    PODBERESKICH. 


DYECEZTA  WILEŃSKA. 

i.  Kościół  parcffialny  Muśnicki^  położony  w  dyecezyi  Wileńskiej 
w  dekanacie  Pobojskim,  {)od  zarządem  XX.  świeckich  zostający,  dziś  dre- 
wniany, pod  tytułem  Śtej  Trójcy,  fundowany  przez  ś.  p.  JW.  Sjjuiisława 
Kiszkę  wojewodzica  wileńskiego  roku  1631  dopiero,  naleiy  do  kdllacyi 
WW.  Podbereskich  sędziów  ziemskieli  wileńskich,  jako  dziedziców  dóbr 
po  wojewodzica.  Ziemski  i  pieniężny  fundusz  tego  kościoła  następny: 
folwark  ze  wsią  Kuinigiszki,  ma  dusz  męzkich  ostatnią  skazką  rewizyjną 
objętych,  55.  Summa  na  dobsach  Muśniki,  od  której  procent  roczny  po- 
biera się  r.sr.  16,  kop.  89;  druga  summa  r.sr.  206,  kop.  25,  na  dobrach 
Bortkuszki  i  Wierzkajnie;  trzecia  summa  r.sr.  510  lokowana  na  miaste- 
czku Muśnikach. 

2.  Kościół  parafiainy  Smołmeński^  w  dyecezyi  Wileńskiej,  w  de- 
kanacie Bracławskim  położony,  należący  do  koUacjri  WW.  Podbereskich, 
jako  dziedziców  Smołwieńskich.  Fundusz  tego  kości^a:  zienni  włók  5^ 
dusz  męz.  19.  Kapitał  talarów  bitych  1,400,  oparty  na  majątku  Sza- 
błowszczyznie. 


KONIEC  TOMU  CZWABTEOO. 


Digitized  by  VjOOQIC 


SPIS  PRZEDMIOTÓW 

OBJĘTYCH  W  TOMIE  IV. 


Beikróleiria  pierwszo  po  Henryku  Walesyntin. 

»  Stron . 

Przemowy  poselskie  do  króla  Stefana 1 

Obmowa  posłów  koronnych  przez  Pana  Piotra  Kaszowskiego.    .    .  10 

lipostulacye  Panów  Rad  przeciw  posłom J    .    .  16 

Pr»mowa  do  Panów  Senatorów.    .     .    .    .^ 18 

Gdaiszczante  do  Stanów  Rzeczyposi)olitej,  Zgromadzonych  na  Sej- 
mie w  Toruniu ' 22 

Żegianie  Paąów  posłów  króla  Jegomości,  przez  PanaOrzelskitgo    .  85 

S"  pośb  odbywania  sądów  publicznych  ostatniej  instancyi  1676  r.    .  40 

enikowi  z  Boiej  łaski  obranemu  królowi  polskiemu  16  Maja    .   ^.  47 

Echo^  królu  polskim  rozmawia - ...  51 

I  Paszkil  o  wyborze  króla  polskiego  roku  1573 53 

Przecb  paszkwilowi  o  obiorze  króla  polskiego,  roku  1573    ...  65 

'   PaszUil  po  śmierci  króla  Stefana 75 

PaszkU  przeciw  Piotrowi  Myszkowskiemu  ^Biskupowi  Płockiemu    .  100 
Roczn\  domu  Orzelekich,.  przez  Jana  Orzelsklego.  Spisane  r.  1511 

tzekład  z  łacińskiego). 101 

Fundul  przez  książąt  Radziwiłłów  ustanowiony  na   wyposażenie 

Inastu  ubogich  panien,  1640  r.  1  września  w  Ołyce.     .    .  126 

Kortesftdencye  dziejowe  od  1628  do  1666  r 130 

Summalsz  Okazyi  Wiedeńakiej,  przea  N.  Króla  Jegomości  Jana 
IUb  wiekopomną  sławą  narodu  naszego  expedyowanej,  teraz 

pn  J.  P.  Mikołaja  naByakowicach  Dyakowskiego  wypisany.  173 
Djaryusaazdu  JM.  króla  Augusta  2  do  Warszawy,  dnia  12  Janurii 

lelroku 201 


I 


Digitized  by  VjOOQiC 


Stron, 

Ceremoniał  Audjencyi  publicznej  Jego  Excellencyi  JMci  księdza  Ga- 
rampi,  Arcybiskupa  Berytu,  Nuncyusza  Ś.  Apostolskiej  stolicy 
do  kr^a  Rptej   polskiej,  wyznaczonej  na  dzień  15  kwietnia 

1773  roku .214 

Fundusze  kościołów  Rzymsko-Katolickich  przez  familią  JJWW.  Po- 
tockich   ^ 234 

Fundacya  książąt  Radziwiłłów 228 

Fundacya  familii  ksiąiąt  Łubomirskicti 234 

Fundacya  familii  książąt  Sanguszków 237 

Fundacya  familii  Branickich 239 

Fundacya  familii  PP.  Podbereskicłi 240 


Odczytał  rękopism  współczesny  Bezkrólewia,  tłumaczył  (z- wyją- 
tkiem Roczników  domii  Orzelskicłi)  i  korrektę  prowadził  p.  Eugeniusz 
Oiemniewshi. 


E  R  R  A  T  A. 


Str. 
88  w  tox.  poU. 

204  w  tex.  pols. 

205  w  tex.  pols. 

207  w  tex.  pol«. 

208  w  tez.  pols. 


2 1 6  w  toK.  fraiie. 
234  w  tex.  pols. 


wiersz. 
12  od  góry 
24  od  góry 
27  od  góry 
23  od  góry 
.15  od  góry 
18  od  góry 


ł8  od  góry 
7  od  doła 


234  w  tex.  pols.         3  od  doła 


zamiast : 
złe  kr  a  ki 
pUrpara 
najmilssą 
kamieDuy  ten 
cnotę  którą 
attrał  się  teś  onyni 
tamie  królowanie 
wyjechać 
„MoDsegnear 
aukcessorom   -moim 
wiadomo  czynię 

Sakramentów   egay* 
•łających  i  t.  d. 


powinno  hyó\    '        « 
od  tłego  kruka.    .  , 
parputą. 

najmilssa. .  *   | 

twardy  ów. 
męstwo,  które, 
niekiedy  tez  onyi^An- 
ie  królowanie  T]^dny-  ^ 
wał. 

Monseigneur. 
aakcessorom  ra/im  dla 
wiocsnój    panifi  wta* 
domo  csyiiięk  i 
Sakrami otóv  Igsyata*    • 
jącychfcbawieff  obmy* 
śiając  poiyteif 


Digitized  by  google 


Digitized  by  VjOOQIC 


\  I 


( ; 
I  • 

I 


^^^"^ 


X^ 


I 


Digitized  by  VjOOQiC 


Digitized  by  VjOOQIC 


Digitized  by  VjOOQIC 


